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NAIASNIEYSZEMU PANG 


a PANU, 


AUGUSTOWI II. 


z Bożey łafki 


Krolowi Polfkiemu , Wielkiemu 
Kśiążęciu Litew(kiemu, Rufkiemu, Pru-* 
fkiemu, Mazowieckiemu, Zmudzkiemu, Kiiowfkiemu, 
Wolhyńfkiemu, Podolikiemu, Podlafkiemu, In- 
flantfkiemu, Smolenskiemu, Siewierskie- 
nichowskiemu, 


mu „i 


A Dźiedźicznemu Książęćiu Saskiemu 
i Elektorowi; 


Panu Memu Miłośćiwęmu. 


Ktore 
Tali 
Lichy 
Ta ni 
Gdy i 
Z Swi 
1 tu P 


Ktorego Mądrość Pol/ke utezymułe: 
Ktorego rozkaz Zachod z Wzchodem adoruie, 

'Tuli śię dźiś pod umbrę Berła łaskawego, 

Lichy poddany z pracą Cnego Potockiego. SĘ 
Ta naiaśniefze światło bierze z Maieftatu, S 
Gdy ią Pol/kiemu niofę pod Twą tarczą Swiatu. 

Z Swietnemi Potockiemi Jefteś otoczony, 


1 tu Potocki z łaską będźie ogarniony. 
3 4 Doznał 


Doznał nie ieden Sarmat w Twey dźiedźiczney kiem, AE 


) MSZ itu pod Indulteń Oycowikim żyiemi; i Widz; 
Dożna i dźiś podnożek progu Krolewfkieżo ; Í Ponie 

Tak na Polakow rzucafz promienia jafnego : | Kto / 

lak Twe fyny nad innych pieścifż i piafiuiefz; Każdy 
Powiewnemi fukcefly zawfze kontentuiefz, 4, Tinon 
Tutu AUGUSTA Oyca łafkawego mamy, | Nayła 

4 Nie, ge że przepłatane momenta łafkamy. | W czy 
Przyznaię, WIELKI KROLU, że cicho ięczenie, Niech 

KtozgiEF ofiaruię, podłe czyni brzmienie: Niech 
W- ktoryby zupełnie pokazał Nadży 
Au UftOWA wzpanisłość, więceyby dokazat, Nie wi 
Niż kwitnących Narodow wymi | ŁASI 

I nayciekawfze zmyfły dotąd potrafiły: IE Wac 


Choć pod waleczną 


żieln 
I znacznym fwg fzczęśliwość odgłofem roznofią, Poddai 
Nie iednych Pliniyfow piora poczynały | Dobro 
i i i Nieprz 

Twe Heroiczne Dźięła, Bohatyrfkie chwały, ł liep: 


3 i 
Odwagę Herkulefa, i Moc Samfonowg, DoMi 
Odnowiona łafkawość w Tobie. Traianowg. OTw; 
Iw fw; 
Doftap 


Ktożże 


Poczynały, lecz pytam: ieźli dokończyły? 


leźli śiłne rozumy śię niewyśiliły. 


Na złote Cnoty, ktore przeżyją à wieki, 
H ACE? ę A Zezłąc 
Wywnętrzyć śię i wylać złote mufzą rzeki. : 


Nie- 


„kiemi, 


ie, 


Nie ważę śię zprobować ułomnośći moich, 

Widząc, że żadeniefzczć zkończył Pochwał Twoich: 
Ponieważ mieć rozfądek muśi AUGUSTOWY, 
Kto Auguftową cnotę chce wyraźićftowy. 

Każdy Twą weneruie Dobroć wyfławioną ; 

Jiao niey co powiem twarzą przychyłoną: 
Nayłafkawfzy M ON ARCHO rzetelnie dowodżifz, 


W czym nas ludźie i żiemfkie Regnanty przechodźifz. 


Niech furowością inni Pańftwa napełniaią, 

Niech piorunami biią, poddanych nękaią, 

Nad życiem i uboztwem niech będą Panami, 

Nie wiem, co za zyfk ztego? nie władną fercamis 
ŁASKIDAW CO nadtemiś wolnowładnym Panem, 
W zacnym będąc faworze nigdy przełamanem. 
Dźielnością niedoftępne fortece zkrufzyłeś, 

Poddanych animufzow z miłością dobyłeś. 


Dobroczynność pamiętna nieraz zkrępowała 
Nieprzyiaźne upory, iie przykowała 
Do Miłośierdźia ; ktorzy zmiękczyć śię nie chcieliz 
O TwąLitość płaczliwie rozbić śię muśieli, 
Iw fwych zawifnych wetach , niepowetowaną 
Doftąpili ruinę, nader opłakaną. 
Ktożże wam winien ? A UGUST dokazał przed światem, 
Zezłączył Miłośierdźie z (woim Maieftatejn. 
Xs Tyre 


Tym śię przy pedeftale kładę Maieftata, 


Itoiefzcze moy Pegaz za wyfoko lata. 

Pędź długoletne czafy w fzczęściu nieprzerwane, 
Ciefz zwykłą Klemencyg Kraie ukochane, 

Ktore iuż przebiiaią dziękami niebiofy, 

A PolfkauwieńczonaCI fławia Kolofy. 

Chociaż śię te rozwalą, Dobrodticyftwa będą, 


l Ifameniezkończone wieczności zaśiędź, 


Tefteś ku nam afektem uięty ferdecznym, 
Wzrokiem z micyfta gornego poglądafz flonecznym 
Na wzpaniałe pagorki, Gienifte niśiny ; 

Zebrzę zpoyrzy i teraz na nizkie doliny, 

Niech ich talki Twey trwałey ifkierka doleci. 
Inaymnieyfzą iafnością Krolewfką oświeci. 
Podeprzy Protekcyą fługę ubogiego, 


A (co honor moy wielki) 


" TWEGO 


poddanego 
Michała Abrahama Troca, 


Warfzawianina. 


©nym 


fag śię 


nym 


go 
"Troca, 


nina, 


Łaskawy Czytelniku, 


Azywam cię łafkawym Czytelnikiem, tak kładę, 

łafkawe też na lichy moy propozyt a ofobli 

wie na niepoślednią pracę IMci Pana Potockiego 
rzućifz oko. Wielki ten Poeta niewyrownanym do- 
kazał rymem, co Cudzoźiemcow zuchwały umyft Roa 
mutylko przypifował Gieniufzowi, Przyznać ci śię mogę : 
będze ku Oyczyftemu ięzykowi uwiedźiony pofzano= 
waniem , dwoiakie mię przyczyny, pod czas Akademickich 
zabaw,do tey przychęciły roboty Pierwfza : hymerycznyną 
iuwłaczaiącym nam fławy nafzey pokazać umyfłom, że 
nie nowina u nasotakie wzpaniałe Ingienia, ktore nieraz 
rzeczą dowiedli, Łe wPol/teze nauki, jako przed tym w Ate- 
Zach iw Rzymie, (woią założyli Rezydencyą. Prawda, z 
onym Furyatem albo Herfztem zardzewiałą dźidą , wyno- 
{zg siç, i nam nieliczne corok unich wychodzących Ksiąg 


kata, 


fozfjdkowi, ieżeli więkfza część tey fpecyfikacyi z podłych 
nieieftzebrana smieci? * We Francyi pod Rcym/kę Mo- 
narchyj, ta niegdyż w Lugdanie była pofianowiona kar : 
Autorowie mizerne fwoie Koncepta kreta na tablicy wy- 
pifane ięzykiem Ścieraćji gorzkiemi ślinami półykać muśie- 
li.Niechayby tylko tymże poftepiono procederem, wnetby 
Się pokazało, iak wiele Kdiąg dobrych w tym rozciągłym 
znayduie śię regiefirze; i ieżeli fzczupła wyśmienitych 
Mutorow Pu//kich liczba tey chełpliwey da przodu prero- 
gatywie? Trzebaby takim iinnym ufzczypliwym, i chwałę 
nafzą głodnym zębem fzarpaiącym przymowkom, oftro 
utemperowanym odpowiedźieć piorem : Ale nie chcęśię 
W tey fżerzyć materyi: mam nadźicię wBogu,że mi wkrotce 
do tego fpofobnicyfzcy użyczy okazyi,wtedy pewnie ffawy 
nafzey nie zaśpię. Teraz śię do wtorego punktu propo- 
zytu mego udaię. W ściftą wżiąwfzy deliberacyą,iakoby śię, 
w cudze zarieśiony będąc kraie, w czymkolwiek źiemkom 
moim iSzlachcie Pol/kiey przyfłużyć: padło mi na myśl, im 
Honorem ©! Gloriam NATIONIS POLONICAE poftarać 
śię, aby WIEKUISTE PRACE Poetow nafzych pięknym 


drukiem 
*Pofluży tu pag.250. 


katalogi wyliczaią. Podaię doyrzałenu Mądrych. Ludżi 


* drukiem 


wane, pa 
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nym 


ukiem 


drukiem odnowione w iednz Bibliotekę byli zkomputo- 


SĘDKI : ; 4% 
wane, ponieważ, co wiadomo każdemu, wielkim kofztem%, 


i trudami, takie opera prawie niedokupione zkiłpować 


musieliśmy. 

Łafkawy Czytelniku, nieomylna nadźieia fzczerze po- 
pracowane fodi czafy, żem ci z przytomną Biblioteką 
ge do wyfokiego ufiał Parnaffu. Pizypomni tobie 


kie fiarania, kiedyś fzukawfży, a dla niedoftatkow, 


dr 


dig 


wodzow nieznaiazfzy, do tey wyfokiey Gory przez zarofią 
i gałężiftą muśiał się dopinać ściefzkę; ktorym Gi teraz, 
wfzelkie uprzątnawfzy trudności, utorował,  Ofiaruię ći 
lg iednym koniptcię  Zacnego Potockiego, Sławne- 
go Lubomis/kiego , Pierwfzego Wierfzo-Pifa Kochanow- 


kiego , å innych wiekow nafzych w Poffcze aprobowa- 


nych Poetow.  Profzę tylko, abyś niewdźięcznością niee 
płacił, i przy niewygodźie twoiey rozwinione wzgardą 
iaką niełafkawą nie zwinął żagle. Co do 
Ortografii moicy, przypadnie do fnaku mądrych, přofta< 
kom śię akomodować, i prawdę inwencyą gołą 
kuaśićnie będę.  Kontrowertować żaden mi nie może ffo- 


wa iuxta origines fuaspołożone, Pro vili iudicio meo 


rozi- 


Zoztimiem że nie bez pożytku Inforttatorówie i dyfcypuw 
lowie Pojficzyzny, pierwfzym zaraz wzrokiem poftrzegą 
derywacye. Piękna barzo rzecz, według gruntowney a. 
przy tym dobrey wymowy ortografia; do tego miedzy in= 
Pemi zachęcł mię pracowity Knapiuf porządku, ten na 
rozdrogę nie ciągnie nikogo. Za złe tedy nie iniey 
T morzki, nizki , Dliaki &c,iako derywacye z morza, niżyć 
bliżyć wydrukowane.  Przynaymnicy ci Się compofita 
2 prepozycyi Z zpodobaią, nie wedle zepfowańey i wko= 
rzefidikcy miody wyrażone. Baczny łacno uważy, żeby 
to był w błędny labirynt zaprzęgaiący wymyfł, kiedyby 
Ktory tyrnże prawem: żeśię tak wymawia; miafto prex 
Pozycyi W literę F chciał wprowadźić, iużbyśmy podług 


tey śmiefzney fantazyi nie wftępować, wchodźić &c, ale 


fltepować fchodźić, czytać muśieli. Nie zpenetrowawfży 
ne zniefa; A dò tego nie mogąc takich liter w Polftich 
zmaleść fiowach ; zawfzem gie, kie, by, Fy T; Ke. kazat 
wydrukować. I to nie bez wygody, że nomina proprie 
wedle Francufkiey invencyi znaczną maig dyftynkcyg, 
Erräta ieźli ktore zdybiefz, popraw, a przy poprawienie 


zapo- 
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zapo- 


%apominay , Że nafza Aygienis nie ieft bez kompanit, 
Zadney jefzcze (a oraz zfubtelnemi literkami) nie mamy, Ì | 
wiec nie będźiemy Księgi, z wfzyłkich wypolerowaney błę- 
dow.  Ośmielić śię iednak mogę , tę dać affekuracyg, że 
głownych nie znaydźiefz errorow. 

Nie wiem czegoby śię w tey Piermfley Części Biblis 
deki nafzey zapomnieć miafo. eft format ładny, druk wyż . 
raźny, konnotacya wygodna; A co naywiękfza, to wfzyftko 
dedykacy T, K, M. P. N.M, iaśnieie, Z przedmowy przy 
€dycyi pierwfzey w Warfawie Roku 1697 wydaney, doy- 
dtiefz ; Iako I, M. P. Potocki » to zacne opns ośmnaście 
„lat przy fobie chował, 1 zacnym ludźiom dedykować 


»umydlił, ktoremu, że oftatniey, komuby dedykować, 


ndecyzyi, śmierć niepozwoliła, „ľa imieniem wfzyfłkich 


PanowPOTOCKICH Argienidę Krolew/kg KROLEWSKIE- 
MU poświęcam MAIESTATOWI. Ludwikowi XIII. 
Krolowi Francu/kiemu R. P. 1621, Argienis przypifana; 
Godnai Pol/ka tego honoru, ponieważ ią przetłumaczył 
Poeta i Szlachcic w catey Fyropie Sławnego Domu, 
ktorego zafługi tępe pioto nie poczyna. beby ie nie- 
akończyło, 


Przyysgi 


„aś Przyymi łafkawy i fzlachetny Czytelniku ofertę moją 


chętnie, i 


m nie zafłużył tey wdźięczności ; Liefteś z 
krzywego drewna _uciefiany Merkuryufi y kiedybybyć 
miodopłynne P. Potockiego wierfze wyfoko fobie nie fza- 
cował. Zkofztny tylko fłodycz wyśmienitych konceptow, 
przyjemnych defkrypcyy , wymownych dyfkurfow , oba- 
czyfz liliowym żniwem zaśiany do Helikons gościniec. A, 
że śię przez drogie perly i Koralowe drzewka Hypokren 
Pożogkiego przewiia, kędy niekędy niewyrozumianym ża- 


raz płynąć muśiał fenfem. Z nayprzednicyfzych Politykow 


ieden,Purpurat Rycheliu(f, pomienionego Ludwika pierwfzy - 


Kontfyliarz, Argienide w nieofzacowancy chował cenie. 
Słufzna , aby Statyftowie naśi Pol/kfw takieyże mieli 
Sftymie. Dlużey cię nie, bawię , abym  poży: 


tecznemu czytaniu polityczney Hyftoryi 


nie zabierał czafu, 


f 
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Archombr 
zapędzonet 
Matrona 


Archo 


+ G 
Cudzośien 
Młodźieńc 
Słudzy z 1 


ofertę moią 
l; iefteś z 
kiedybybyś 
bie nie fza. 
onceptow, 


fow, oba- 


iniec. A, 

Hypoksen 
nianym za- 
Politykow 
apierwfzy 


wał cefie, 


że mieli 


poży- 


STO- 


HYSTORYI O ARGIENIDZIE 
Część Pierwfza 
Rózżdźiał Pierwfzy. 


Archombrota do Sycylii zawałńością wiatrów morzkich 
zapędzonego ; è na lądzie po niewczajach (boczywaiącego, 
Matrona politowania godna, Hagłym krzykiem z ri 
ymi wf, p ; + do pomocy dania Poliarchowi, 
ktoreg oyly w drodze napddli ; zaprafa. Co gdy 
Atchombrot czyni , zdźiwi sie; wid: 
trupem polsyżych , d infójch w wóiecz, 
magoniowych, 


czterech 
wie 


Ie rozkażował iefzcze; nie był iefzcze Panem, 
Rzym światu, ani fławy wźiął przed Oceanem 
Tyberys: gdy w kray, ktory Sycy/a orze; 
Gielas rzeka tamtędy wpadająca w morze 
Cudzośiert(kim okrętem prźedźiwną urodą 
Mlodźierńca, na żielony ląd ftawiła wod; 
Słudzy z maydkami zbroię i rynfztunek iny 
Na dot žno! akonie ane doliny 
Z wyfokiego okrętu we fzle i w ryngorty 
Wźiąwizy podbrzuch ; na nifkie wyfadzaią porty. 
"Tym śię fiadzy bawili; a Pan iako długi 
Na piafku śię porzuci, bo z ony że 
Świat z nin 
Zaczym < 
A iako mie 
Sen go bier 


agi 

n chódźi dò koła; i cćięży mu ciało; 

kęs. przedrżymać; i odpocząć zdało: 
yfta dopadł, wzparfzy śię na zbroi, 

ze; i fiodką niepamięcią poi. 


W tym krzyk, iwrzaik okrutny przeraźi nii ufzy, 
Wpzzod fen katis à potym i że fpania rufiy: 
A 


Porwie 


= Aegienidy Część Pierwfia : 


Porwie śię, i las widźi, w ktorym rzadkieć byty 
Drzewa, ale niezmierne pole zaftąpiły 

Gęfte krzaki; od ktorych nieprzyjemne cienie 
Rozboiow i zafadzek miały podeyrzenie, 

Z tych piękna białagłowa na pole wypadnie, 
Chococzy upłakała, i włofy fzkaradnie 
Zkudliła : woła, krzyczy, a zmordowanego 

Siecze konia z obu racz; iakbyz Tzoiań/kiego 
Pogromu: iz dobytych uciekała Tebow. 

Gdźie w rowni fzła biała płeć z męzką do pogrzebow, 
Dwoim ogniem razem był Rycerz zapalony; 

1 litość ku ubogim , i zacney Matrony 

Powaga: nad tośię myśl wrożki iakieyś chwyta 
Z czym gonowegogościa Sycylia wita. 

Owa chociaż z daleka, co ma głofu w fobie, 
Ktokolwiek iefteś, ieźli cnota miła tobie, 

Ratuy ; dźiś w twoich ręku Sycylii zdrowie, 
Ktorą w iednym chcą zgubić mężu opryfzkowiez 
Długo prośić, i fam czas, i Poliarch broni, 
Ktoregom w opłakaney odbieżała toni. 


Zawfże dwu na iednego, ( iako mowią) sita; y 


Onego froga kupa zboycow obfkoczyła, A 


Pańfkiey , ; 
> Podeyrzanyc 
Gdżie tysiac 
Ratowac Po, 
Owa znowu 
Jakoby już ; 
En cO ma i 
Głębicy gig 
Grzmot i roz 
Myśl Rycerf 
rzech kon: 
Broń w ręki 
Wypadli z g 
Wielka ima 
Zdrady śię z 
W takich ra: 
Matrony : ale 
Zpyta; toli f 
Razem ofzez 
(Pewnie mię 
Łeczci wWóyn 
Vciekał : w 1 


Tam ledwo z tak ftrafznego wymknęła hałafir + y T Bowiem Poli 
Bez drogi nato pole wyiechawiży z lafiu, "Tak barzo $i 
1 ciebiem tu trafiła: tego nie wiem prawie,  Przynaglał, i 
Czy iemu ku pomocy, czy tobie ku fławie : | Takgo tnie; 
I tych (bo w ten czasprzyfzli fiudzy iego ) gości | Tym śilniey 
Proś, albo dopobożney rozkaż powinności. - Kiedy noga k 

Tu przeftała, okrutnym zmordowana płaczem» Wpadła: że i 
A on miecz przypafował i fzyfzak brał; zaczem Va źżieloney o 
Słudzy konia przywiedli: itakdo niey rzecze: | Wnet Matro 


Zawfze cnota mocnieyfza niż zboieckie miecze ; 

lać nie znam Poliarcha, bo w tey żiemigofzczę 

Pierwfzy raz: leczfortunie moiey nie zazdrofzczę, 
Zdarzyli mi ratować Męża tak wielkiego uwa 
Iako fłyfzę; w tym konia osiadł gotowego. 

Prowadź , rzecze, iaiadę zatobą z ochotą =T" 
Pozna li pomoc; będźie pomfta nadniecnotg ` 8 
Pewna da Bog złym ludźiom : dwu miat flug przy fobie, 
Jeden przyrzeczach zofiał, drugi przy ofobie A 


l 

f atować go 

Í Krew: (bo S 

Í Wlot śię pory 

t Dopiero 
Ktora przy n 
Powiadź; iak 
Prawie mi sie 
Ktory mi Się t 
Że kinawfzy ; 


í Rozdeiał Pierwfy. 8 

były L Pañfkies 
Podeyr: 

nie Gdźie 


Y > zbroyny był gotow: tak przyfzli do kraiu 
zanych zafidzek, i onego gaiu. 

tyśląc drog roźlicznych, a ktorgby mieli 

atować Poliarcha zgoła nie wiedźieli, 

Owa znowu narzeka, łzy leige widomie 

Jakoby już po klęfte było, i po gromie, 

"Ten co ma czynić nie wie , fłaćna mieyfcu? czyli 


ego Giębicy się w las on puście? gdy po małeychwili 
Grzmot i rozruch okru 1y, chrzeft zbroy, teten koni 

ogrzebową Myśl Rycerfką do rzeczy rzetelnieyfzey zkłoni: 

A Trzech konnych w 1zeźwym biegu, u każdego goła 
Broń w ręku, przeciw niemu pofępiwfzy czoła 

vyta Wypadli z geftych krzakow ; afurowe twarzy 


Wielka im albo śmiałość, albo boiaźń żarzy, 
Zdrady Się z razu boi ;a iako więc bywa 
W takich rażiech : o wierze owcy powątpiwa 
Matrony ; ale przecię nie myślący wiele 
owicz Zpyta; toli fa zboycy i nieprzyjaciele? 
Razem ofzczep hartowny wymierzy im w oczy 
(Pewnie mię tu bez pomftykupa nie obfkoczy ) 
“i Łeczci Woóyny nie nieśli, iktory mogł kędy 
Jiekał: w rożne drogi, w rożne pofzli błędy. 
Bowiem Poliarch ieden, o ktorego zdrowie 


pak barzo śię bać przyfzto owey białcygłowie, 
: Frzynaglał, i dopadfzy leniwego w fkoku, 


Tak go tnie, że mu śię miecz nie oprze aż w kroku; 


ści Tym śilniey za drugiemi bieży zaiufzony, 

Kiedy noga koniowi w doł nie poftrzeżony 
tace Wpadła: że i on i Pan acz bez fzkody prawie 
ń Nażieloney obadwa polegli murawie. 


Wnet Matrona Poznawfzy Poliarcha; fkoczy 

Ratować go, aleten choć we dwoię toczy 

ę Tew. (bo wźiął był dwie ranie) choć z nim korń frwanko. 

fzczę, Wlotśię porwał, imiecza w ręku dotrzymował, | (wat, 
Dopiero Tymoklea (botak zwano owę 

Ktora przy nim iechała przez las, białągłowę ) 

Powiada; iako pod czastey iego przygody 

Prawie mi fie nagodźitten kawale młody, 

przy fobies Ktory mi Się tak ludzko bez wfzey ftawił zwłoki 

"Re kinawizy na brzegu z rzeczami ttomoki, 


"4 Aa Bicżiał 


Argienidy Część Pierwfza. 


Bieżał ze mną od morza ochotnie w tę ftronę 
Lub złym pomitę , lub. tobie niofący obronę. 
Obroci śię Poliareb chcąc uczynić dźiękę; 
Pozna- Ale go ten uprzedźił, i dawfzy mu rękę, 
nie Po- Gdyby (rzecze ) Bogowie nieśmiertelni byli 
liarcho- O tak wielkiey twey sile mnie uwiadomili; 
mem tay rzewne, 1famęby przyfzło mi Matronę 
Ar-  Naświadectwo, a oraz przybrać na obronę 
, chom- Głupiey mey porywczości; pozwoliwfzy tyle 
brotem, Sobie : żem Cię śmiał w takiey fekundować śile 
Mieć twey awy ucząftek : odpuść profzę Panie, 
Zem i miecz wyiąt; iey to winno narzekanie : 
Bo trzech gonić, wielka to, każdy przyzna, i ty, 
Lecz raz , ktorym totr dufzę wylaf i z ielity, 
Pokazał, że nie prożny ftrach fercai drugim 
Osiadł, ktorzy tu polem uciekali długim. 
Poliavch przy wrodzoney i fam łagodności 
Nie fobie ale oyych przyznaie gnuśnośći, 
Ze wfzyfty trzey przed iednym pierzchnęli fromotnie, 
Wielce oraz dźiękuie, kiedy go ochotnie 
Chciał w tym raźie ratować , oddaiąc fwe chęci; 
Atak oba wzaiemnym obłapieniem zięci. 
Co iak prętko odprawią w oney krotkiey dobie, 
Poczeliśię dopiero przypatrować fobie ; 
Stanęli zadumani, ieden śię drugiego 
Ozdobie dźiwuiący, przymiotu fwoiego 
W fobie widźieć nie może; w drugim go widzący 
Sam śię fobie fimakuie, fam chwali nie chcący. 
Wiek, uroda, i poftać, byftrość w oczu zkryta, 
Rowne lata, powaga w czołach znamienita. 
| Owo wielki to był dźiw, że w tamtym naro 
W tak piękney dwie ofobie zefzły śię "urodźie. 
| I Tymoklea fzczęściu czyniła ofiarę 
Ze iey dźiwnym trefunkiem taką dało parę. 
"Tamże ślubiła; ieźliz ich to było zdaniem, 
Mifternym na tablicy gładkiey malowaniem 
| Wyraźić ich konterfet, itak pięknecery 
W kościele Zżycyn/kiey poftawić Wenery : 
I acz rożne przygody odwlekły to potym 
Wźdy iednak wźięło fkutek a tym napifem ałotym. 
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Rożd<iał Pierw[zy. 


"Tak więc w rożane ubrawfzy iagody 
Czoło; kfztałt cudney fzczyci śię urody, 
I wierzać trudno, by gdźie ludzkie ciała: 
m wrodzona:ozdoba miefzkała : 
Dźianety (kiedy zpądza zorze) 
ki Tytan w płomieniftym fzorze; 
Takim z Polluksem Kaftorświeci blafkiem, 
Gdy iuż, iuż fala pomiefzanaz piafkiem 
Zalewa okręt, a żeglarz ubogi 
Dopiero ożył, obaczywfzy Bogi. 
"Taki Mars wfżyftek gdy w żelazne blachy 
Okryty cifka śmiertelne zamachy : 
"Taki, kiedy go piękna Wenus koi, 
A Wulkan śię wraz, i gniewa, i boi. 
Iakoby mu'kto wyćinał policzki, 
Gdy nie pomogą śieci, ani tyczki 
W ktore chociaż go wefpoł z żoną wpądza 
Toż mu pod siecią, co bez niey wyrządza. 
Począł zatym Poliarch żartować z Matroną 
Ktora iefzcze nie cale ftała obaczoną : 
Oko we łzach pływało, w poł umarła warga, 
Włofy z głowy rozrzuci i w poły potarga; 
lakoby u pogrzebu tak wfzytka wybladła 
Pyta: czyś na Satyry w tym lesie napadła? 
Nie ftrach mię tak pokudłał, chociaż, fz 
Wielki był; odpowie mu Tymoklea; famać 


Przyzna zcza, bym też 
Widźiałeś na fwe oczy iakom uciekała; 
A co 


bym ći pomogła? wtedyć mi gałężi 


Włofy z głowy gdym biegła, rozwiły z zawięti, 


I wftęgi poginęły. "To gdy mowią, ali 
Nie daleko śię od.nich z lafu pokazali 
Dwny ftudzy Tymoklei , Poliarchow trzeci 
Nabłądźiwfzy śię przez bor, werteby , i pledi 
zeze iedney nie miała Tymokłea flugi, 
Sn: ta po chwili przebywfzy gay długi 
aże śię z daleka, a boiaźliwego 
Siecze konia , już mało nie użytecznego 
Pręta iey w garści ftaie: z tey gdy śię naśmiali 
Dopiero ią niebogę ratować kazali; 
A3 


oda kłamać, 


zaprzeć chciała: 


6 drgienidy Część Piermfza 


A tym czafem on ich gość, Poliarcha pyta : 
Co w tey ftronie za rozboy? czy zafadzka zkryta ł 
Z prywatney nienawiści : zkąd ći ludźie? czyli 
Dla łupu i zdobyczy zdraycy zaftąpii? 
Ale im rzecz przerwała Matrona, i temi 
Słowy rzecze: obaście zgoła ztrudzonemi , 
Obiema iednakiego potrzeba wam wczafii: 
Ty z wody, drugi wyfzedł , z woyny i hałafi; 
Blifko z tąd mam fwoy folwark, tam i odetchniecie, 
I czas do dalfzych rozmow z foba mieć będźiecie, 
Nie dlugo śię namawiać dobrey Pani dali, 
Wikok po fuge, i rzeczy, do brzegu pofłali. 
Tak fali fpołem; poczatki wielkie znajomości 
I witęp biorąc do dalfzych związkow i iedności, 
Kiedy pytaiącemu Paliarch gościowi 
Powiada: że gdy fłońce zaświeciło dniowi, 
Z Krolewfkiego obozu: żadnego śię wftrentu 
2 Po- Nie fpodźiawizy, wyiechał fam do Agrygiente 
Sromie Miafta Sycyliyfkiego, po fwey fprawie pewny, 
zboiec- Ze gie z nim ta wracaigc Pani od Krolewny 
Kim, (Zna ią każdy przy Dworze ) na drodze ziechała, 
Jako śię wfzyftka czeladź od nich obłąkała, 
"Tę tylko iedne z fobą fłarą miała panią 
Ktora iey pilnowała i jechała za nią. 
Kiedy z boku pięć iezdnych, w reku imaiąc bronie 
Obrocą na iednego rozpędzone konie; 
Ta śię zląkfzy nieboga, a koń tylo troie 
Pierzchnął : że za oczyma bieżcli oboie, 
I ciebie zacny gościu mey obrony chciwy 
Na tym mieyfeu znalazła: o błędzie fzczęśliwy 1. 
Tak Bog chciał , że rzucone na mnie pierwfze razy 
Wfzyftkie mię pięć bez wfzelkiy minęły obrazy 
A maypierwfzy miał dofyć , i fwe, odniof z zyfkiem, 
Ktoremu sie ode mnie doftało pocifkiem. 
Gdyśmy śię potym zwarli i związali bliży, 
Dośiągł mi ieden nogi kęs kolana niży, 
Drugi mi bok rozkrwawił : tegom rozgniewany 
Mieczowi ofiarował za fwoy bol, i rany, 
rzeciegom przez feb dofta: toż dopiero w nogę 
Nie pomyślna odwaga, i ftrach ich zdiął frogi, 
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Nie wiem z kąd im więkfzy grzech, ifromota rośnie, 
2Y z rozboiu, czy że tak uciekali fprośnie? 

Jeden też w oczach wafzych wżźiął fufzne karanie 
Wu niecnotow oftatnich, gdym nacierał na nie 
tefunek mi bez pomfty i fzwank niefpodźiany 

Vmkngł; lecz i tych czeka koniec obiecany. 

Bo kto na co zarobił, odwlec mu śię może, 
Lecz'nie uydźie, choćby miał i fkrzydła raroże. 

Zkądby byli? przyśiągfzy nie zawiodę fwego 

Sumnienia : że z obozu Zikogienowego, 

Albo na mnie umyślnie opryfzkowie ftrzegli, 

Albo też dla rozboju te chrofty zalegli. 

Kedy grzech bez karania, bez nagrody cnota, 
"Tam do wfzelkiey fweywoli otworzone wrota. 


Rozdźiał  Wtory. 
Archombrot cnotą i dźielnością Poliarchową wiety, ofiarnie 
fie mu bydź dozgonnym konfidentem. Więc obadwa pod dach 
Tymoklei zkłonię; a gdy Archombrot pyta, dla czego 
tak wiele w Sycylii zboycow ? daie przyczyne Poliarch tey 
fakcji, że Krol mofzyfike władzą i rzady fwoie, ludźiom 
miorego mieyfca od Siebie, nie. mogącym znieść, 
powierza i. porucza, 
"powie do folwarku przyfzli Tymokliey 
Blifko rzeki Hymeyyi miafta Ftyntyey, 
Ktory ze dwuch ftron woda, z trzeciey zaległ ftrony 
Gay, i zwierzyniec oraz w koło ogrodzony: 
Drzewka poplotł gęfty wiąz, dom dachowką kryty, 
Miefzkania co potrzeba, nie wyfokie fzczyty. 
"Tu na rzekę fzeroką , tuna śliczne niwy 
Wyyrzenie; tu rowny las, farb roźlicznych grzywy, 
Wyfoka gora zblifka, prezentuie oku 
Wirydarz, nie bez żywey wody, tudźież ftoku. 
Czeladźi dość : a co Się nie fzacuie taniey, 
Aż cnota, taż przyftoyność, wfzyftkim co i Paniey, 
Ktoraświeżo po mężu zoftawfzy sierota, 
Jako zacnośćią Domu, tak ffyneła cnotą, 
Wielka to w białeygłowie (odpuśććie mi wdowy) 
‘Trzymać ftatek, a długo po śmierć mężowy. 
A4 Ta 


Argienidy Częce Pierwfia 


Ta wtenczas fpolney mowie onych fwoich gost Ale przyier 

Koniec czyni ; z wrodzoncy kiedy ich ludzkości dy co dái 

| Prosi, aby iey domem nie gardźili wdowiem; Staro 

j Tuśię z fobą tu ( rzecze) o wfzyftkim rozmowiem. mes 
í Aciida: abowiemi w tym falki dofyć. Gi 
Nie dącśię barzo długo częftować i prosić, Api pik 

Gdźie śiła ceremoniy, tam fzczerośći mało, ARE 

| Co iuż wefzło w obyczay , co diś zpowfzedniało, P z Oczy o; 
Ochotna gofpodyni, i dźień iuž na zchyłku, zazna 
| Aby ciałom zążyli zwykłego ppśiłky Choc 
| Wieczerzy, i noclegu, i prosii radi, A 
JI I koło tego krzątać każe śię czeladzi, 5 ER 
A tym czafem Paliarch , octem fwoie raz: Jako Di 
Przemywał dla puchlinyi ognia zarazy; Jok Młot 
MAJ Dopieroż przepłokane powoli fimarował Kredenee 
Oleykiem, ktory Afcyr czerwony farbował, Wiedźiec 
Bezpiecznicyfze z domowcy mniemaiąc apteki, Coisa i 
f Niż z wiary Cyrulikow i Doktorow leki, Donin i. 
| Gdtie dla nicfprawiedliwey zapłaty i zyíku aji 
A PAS urz 
Częfto chorym przedłuża: bolu i ucilku, oliwek 
j A fkoro iuż wieczerza ną ftot pofłąwiono, Dodal 
RAT Poliarcha do niego z gościem zgprofzono. Sila enaa 
Mi Poli- Wiec gdy śiedli, z rzeczy się Tjmiakleq wmowi, CTE pocz 
if arch i Pytaige co zaimię? co była gościowi Wytzyłz ie. 

| Ar-  Owemu za oyczyzna ? ieśli obłądzony Raźcnóty 
| chom- Czy umyślnie przyiechał , w Sycyliyfkie ftrony ? Melez 
brot w Afryka mio zyzną ; na ono pytanie Ze po dziać 
domu Gość odpowie: a pełniąc ftarfzych rozkazanie Krolnie Se 
Tymo-  Tmięirod moy taić mufżę przed powrotem : Vmyfu: a 
5. Ferag mię po przezwifku mianuy Archombrotem. Obyceiow 
UI; Nie błąd mię tu, nie wiatry przeciwne zagnały Wtyfłkim 
| Ten propozyt na mieyfcu, ten byłumyft ftały, Wfzyftkici 
j Styfżąc o wielu wielkich na Krolewfkim Dworze Dobroć 

| Kawalerach ; dla tegom puścił sie na morze osien a 
Abym w konwerfacyi fwey miaf ludźi grzeczne : st poj 
Boifzkoły i ksiegi nie fa tak fkuteczne Nie zbytec 
AIR Młodemu, iako kiedy z dobrym towarzyfzy Reolen ŻĘ 
ME ii Złego śię iako moru, iako ognia lifzy, Vczyniły ; 
NH Nowa iefzcze fkorupę będąc człekiem młodem aby 
| Nie grzechem zaraźliwym nie włzetecznym finrodem, > 


Ale 


ło, 
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eM, 


Rozdźiał  Wtory. s 


Ale Przyiemnym cnoty zapachem nawarza, 
Gdy co dźień obcowanie z grzecznemi powtarza. 
Starodawna przypowieść a prawdżiwa pielcz =. | 
Z madrymi człowiek mądry, z głupiemi głupieie. 
Zdumicią sie nad iego powieścią nie małym 
Cudem; tedy z Afryki może bydźtak białym 3 
ni mu śię napuchłe wargi rozdźiewiaią, 
M Oczy okrągłe w czoło się chowają : 
Potym znac wielkość ferca i umył wzpaniały 
Ześię puścił z oyczyzny na fale, na wały. 
Chog mu więcey nie może nad to przybydź, co ma; 
Grzecznieyfzym do dom wroći,kto był grzecznym dome, 
Leczkto z niego cielęciem wyfzedł, wroci wołem, 
Jako tyfym wyjechał, tak przyiedźie gołem. 
Już było po wieczerzy, iuż ferwety zbierał 
Kredencerz ; Archombrot śię koniecznie napierał 
Wiedzieć zkąd te rozboie w Sycylii były? 
Co to za Likogienes,i oboz, iśiły ? 
Co za ftan ief kroleftwa? zkąd woyga, zkąd wici? 
Kto te burze w zpokoyney Sycylii yä? 
Poliarch am z nim będąc; bo wftawfzy od ftołu 
Do iednego pokoju fpać pofzli pofpotu. 
Siła cnot Arehombrocje w grzechy śię odmieni, 
(Tak pocznie ) a co więkfza oczyma fwoiemi 
Vyrzyíz iedneż afekty, tylko w rożnym czaśie 
Raz cnoty, drugi grzechu włafność biorąc naśię. 
Meleander, rozumiem nie iefttayno tobie 
Ze po diadu i oycuw zoftawioney fobie 
Kroluie Sycylii, człowiek zpokoynega 
Vmyftu; ale ktory ani wieku tego 
Obyczaiow zkażonych i przewrotnych mierzy, 
Wfyftkim zgołatak dobrym, iako i złym wierzy. 
Wfzyftkich z śiebie uważa, i powiem ći fzczerze, 
Dobroć, a fzczęście, w te go wegnało obierze. 
o" z pierwfzych początkow iego panowania 
Nie atoto do rożnych rofkofzy go zkłania 
i Ytecznych; i ktore przyzwoitym prawem 
ro A należa ; jego miękkimi łafkawem 
czyniły; ženie był w krzywdach ludzkich dbały, 
azbyt myśliwy, w rożne myśliftwa rok cały 
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Rozdźielił : bez uwagi zawierał przyiaźni, wz > 
Zadnych zdrad, żadnych w nich fztuk nie znaige boiaśni ; POR 
Więc bez pomiarkowania, i wfzelkiego względu Gdy Lik 
Rozdawał ; tak pieniędzy, iako i urzędu Eoi 
Nie zatrzymał : dał iedno i czterema czafem, Przez kte 
Co potym uzpokaiać przyfzło mu z hałafem, Jułmub 
j Czafem wźiąwfzy dobremu za lada udaniem Już prze 
| (Zeby mu śię nie przykrzył, żeby nie ftał za niem ) AS 
Oddał importunowi: co potym miefzało Ocknat 
f Całą Rzeczpofpolitą, bai feymy rwało. w: 
| Pochlebcow, delatorow, zawfze site chował, 
A co pierwfzy powiedśiał, iakby wydrukował. Trzeba ś 
Wielka krzywda poddanym, wielka w Krolu wade Trzeba 
Kedy fkarga, fprawocie ufzy pozakłada, Coż? ki 
M Chociaż to drugi umie pokrywać i goić, Zgaśiła: 
Ale z trudnością ferce, do czoła przyftroić, Dobry K 
| Taio Meleandrze przed tym byłaftawa : Wfzyfłki 
Jeźliśię pracowita, albo trudna fprawa TEE 
Trafita, fam śię chronił, a człeka wyfadzał ky 
j Na fwym mieyfcu, co fobie naybarźicy wygadzał: Odkłada: 
U Wczas go był zbytni uiął, kofzty wiodł haniebne Ześle toi 
i Na gry, tańce, balety, zbytki nie potrzebne; Wielka « 
Lada bies śię panofzył za figle, za siatki, 1 perdon 


|| A poddani nifzczeli częftymi podatki. Ktory ief 
| Boday mi śię godźiło zamilczeć tych rzeczy, Nie dba. 
Lecz że człeka żadna broń, tak nie okaleczy 


Co gorfz 
| Jako ięzyk bezecny, igzyk wyuzdany, Ze Krol 
1 Więcey niźli Śmiertelne zadaiący rany ; Patrz co 3 

Wolę żeto ode mnię dźiś ufłyfzyfz wprzody, Krolewfl 

fi Jakie Krolowi temu w kancer idą wrzody: W dźied: 
| Kiedy nieprzyjaciele okrom wfzeliey winy” Archomb 

| Cnotę fzpecą, i fłodki miod tworzą w piołyny. Chc 
| OLiko- Naywiytey Likogienes chytry, zazdrośćiwy, Kedy rze! 
ji gienie. 1 na wady Krolewkie czuły, fztuczny, chóiwy am Krc 
| "Ten z Krolow fłarożytych będąc urodzony, Nie mog 
Nie mogł nigdy w fwym ftanie bydź uzpokoiony, Zeby mu 

ij Rękg i radą prętki: acowiękfza przytem, Ktory tar 
Gdy wielkim u pofpolftwa zoftał faworytem. "Tak mni 

Wfzyfikich zaś okrucieńftwetn na świecie: przechodźi, Dodała n 


Butny, pyzny, wyniofty , kędy mu si godźi, 
BOŻE SA? z Tedy 


aige boiaźni ; 
sledu 


niem ) 
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Tedy maige pogodę tak śię cicho wkradnie Ą 
ferce Parkie, że śię ten nie pierwey , aż nadnie 
oftrzeże, iw ten czas śię dopiero obudźi, 
Gdy Likogienes , w fenat fwey faryny ludźi, 
Tw urzędy Koronne nie obacznie natka, 
Przez ktorych fwey imprezy dorabia oftatka. 
Już mu była fvawola wyftawiła rogi, 
Już przed sie pokryiomu umyfł bierze frogi, 
Armuie śię na Pana: ktory też po czasie 
Ocknął śię wótworzyftey woynie i hałaśie. 
Wzponiniał że to on Krolem „i że ma na fkronż 
Koronę, ktorey goła cnota nie obroni. 
„Trzeba śię było zaraz z Likogienem zwadźić 
"Trzeba go byłoz takiey prezumpcyi zfadźić: 
Coż? kiedy zwykła miękkość wfzyftkie iego cnoty 
Zgaśiła: bo zkądkolwiek może mieć zaloty 
Dobry Krol,dobry Hetman, żołnierz na oftatek ; 
Wfzyftkich tych miał z natury przymiotow doftatek, 
I teraz śię dopiero w nim obaczyć dały 
Przez złość Likogienome, takie fpecyały. 
Odkładaf na fwoie złe , i tak muśię zdała 
Zeie to famym czafem uzpokoić miało. 
Wielka dobroć, chociaż go boli , przecię znika, 
1 perdonem częfiuie tego niewdźięcznika, 
Ktory iefzcze tym więcey podnośi grzebienie, 
Nie dba oamniftyą, io odpufzczenie, 
Co gorfza, że przedrwiwa, iśicie potwarze, 
Ze Krol w ftrachu, że go maiakoby na fzparze, 
Patrz co złemu za żądza ferca dodawała: 
Krolewfkaiedynaczką (tey należy cała ` 
W dźiedźictwo Sycylia Jiktoby temu wierzył 
Arcbombrocie, że na nięraz zły człek uderzył; 
Chcąc ią wykraść z Oycem. Wielki zamek leży, 
Kędy rzeka Alabis pedem w morze bieży ; 
gie Krolewna miefzkała, tam żaden wniść fnadnie 
Zeba Bis On nocą kilku fwych drabow zakradnie, 
Zeby mują i z Królem pofpołu przywiedli 
sory tam był trefunkiem; aleć śię zawiedli. 
ak mniema Meleander,iże oney nocy 
Dodała mu fwey Pallas Bogini pomocy ; 
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Dla tego pomienioney po dźiś dzień Pallad<je 
Ku chwale (lub u ftofu, lubo śiedźi w radźie ) 
Oliwnym wieńcem siwą przyozdabia głowę, 
I na frebrney monecie rozkazał bićfowę, ` 
Nad to corkę iedyną ( Argienide mienią ) 
Dokąd w fianie Dźiewiczym; iey uczynił Ksienią. 
Vyrzyfz ia Arcbombrocie gdy w dźień iarmarkowy 
W pośrzod tłumow Duchownych habit wdźieie nowy. 
‘Tam ftułą przepafina, i w Infule złoty, 
Pannom będźie poczynać nabožne roboty. 
Alete nabożeńftwa i czynione śluby 
Namniey nie powściągnęły rebellii gruby; 
Bo Likogien nie przefłał koło tego chodźić, 
Zeby śię z Krolem potrzeć, żeby woynę zwodźić 
Vdaie, że nań fałlze Meleander kładżie, 
Ktore iego krwią oblać w zkrytey zawarłradźie ; 
Ze krzywd wielkich pofpolftwa iuż nie może znośić, 
O cotakiego Krola zgoła prożno pr 
Mieczem zkroćić bezecnych potrzeba ięzykow, 
Mieczem gasić pochlebcow , i tych zauznikow. 
Miał do tego naczynia, i wielkie fakcye 
Z ofob , ktorzy rządśili możne Prowincye: 
Olodem, z Eryftenem, Menokrytus trzeći, 
Çif pryncypałami dźiśieyfzey zamieci 
Mnieyfżey zaś kondycyi ludźi barzo wiele: 
Wfzak wiefz; kto nie żałuie lać wina w gardźjele, 
Lacno o fekundanty, ma fwoie fequito 
Kto złotem rzući, a ftoł zaftawia fowito. 
Szafran, wino, i złoto; tyle maią śiły, 
Ze ię na iafną prawdę nie poraz rzudiły, 
Cożywo na odmianę z naylepfzego bytu 
Pozwoli: nie ma, nie ma chleb nigdy do fytu, 
Zaden człowiek fwym ftanem nie ieftkontent na tym 
Swiecie; bowiem ubogi pragnie bydź bogatym, 
Bogaty zaś bogatfzym ; tak śię żądza wpaia 
W ludźi : że ią śmierć tylko fama uzpokaija. 
Krotce rzekfzy, miał ludźi i Likogien tyle, 
Ze zrzućiwfzy wftyd z czoła, i wierząc wey śile, 
Ciągnie na nas bezpiecznie pyfzny, durny, zbroyny, 
Pola chce, bić śię gotow,i zprobować woyny, 
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Rozdział Wtory, u 


Krol też był nie od tego, a tak woyfka obie 
Blifko ztąd na felidacb, ftawiły śię fobie. 
Piętnafty dźień dźiśieyfzy iakośmy śię bili: 
Jeźli się ci ptz: 
I my niemniey przy dobrze Rzeczypofpolity. 
Jużby byt Łikogienes z fwoią ftrong źbiey: 
Wieczor iego wzparł rzeczy, bowiein iuż ż pogromů 
Vciekaf; gdźie naybliżey zdarzyło śię komu: 
Gdy ud nich odwrot trąbią; choć drugi był w mili; + 
Nadobnie poflufzeńftwem ucieczkę okrzóli: 
Bo Krol gonić nie kazał; krwie poddanych fwoich 
Chroniąc śię więcey ze fłron rozlewać oboich ; 
Dofyć miał że zwyciężył : leczi to zła była, 
Ze miat ludźi w fwym woyfku podeyrzanych śiła ġ 
Ktorzy przy nas odważniie ftawiaiąc śię wrzeczy, 
Zkryćić Likogienefa w dobrey inieli pieczy. 
O iakożśię tam flabo męzkaręka biie; 
Kedy ferce przeciwne trzymaią fakcyc: 
Zgoła wfzytkie nam rzeczy barzo były trudne, 
Wota od Senatorów naypierwfzych obłudne. 
Sekreta nieprzyjaciel wie, izkryterady 
Tak doma, jako w polus wfzędy pełno zdrady. 
Bo ktoż śię domowego złodźicia uftrzeże? 
"Tąćręką pofluguie, drugą miefzek rzeże. 
Nie trzeba mu drabiny, niemu po ofęce; 
Nie po wytrychu, kiedy klucze w iego ręce: 
Z tych racyy Meleander obcii żóny latem, 
Woli niż krwią , tey woyny dokończyć traktatem: 
Oba fały obozy; a po krotkiey chwili 
Ztąd iz owądznaiomi do siebie ieźdźili. 
Przyfzli potym Poftowie do nas wrzeczy, żeby 
Ciała wzaiem pobite mogły mieć pogrzeby : 
A tym czafem wtrącili pokoy i przymierzeš 
Ktorą z taką radością, i aż nazbyt fzczerze 
Przyiglismy nowinę; aci widząc, że my 
arzo radzi przymierzu, io nie ftoietmyy 
Kondycye pokoiu daig; wieczny wftydźie! 
z,.ntotych nie wiemieźli miedzy niemi przydźie: 
Zpifze Krol iakiekolwiek paktā; z takiey rady 
Aby tamte fakcye rozerwaćz gromady. 
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Długo śię Likogiewes zbierał na te śiły 
Ktorcby śię nie wfkoki drugi raz zkupiły. 
Tym czafem złość pobiie ich bezbożne buty, 
Alboli śię też ktory uda do pokuty, 
Zmierzywfzy te rozruchy ; znowu wiedno ciało 
Wroci śię Sycylia.  Mnieć śię tonie zdało 
Z pyfznemi buntowniki, pokoy czynić; ale 
I wieki ftan moy radźił, zamilczeć mi cale. 
By mię Krol, iako więc zwykł, nie wźiął do Senatu? 
Bo to wiedz Arcbombrocie; w Sycylii ia tu 
Cudzożiemcem ieft z tobą, i to mnie do ftrony 
Meleandrowey wiąże, że człek ukrzywdzon y» 
Czemukoríca nie będźie, ieźli nie oftrożną 
Dobroć, będą chytrością podfzywać bezbożną: 
Zaczymem i odiechał kiedy te traktaty 
Poczynali, iakom rzeki, dla fwoiey prywaty; 
Do Agrygientu; kędy człek ieden z Lippary 
Wyśmienicie żelazne zakwafza towary. 
A iam też ztym myśliwy ; i chciałbym bułatu 
Do fwoicy przybrać ręki, z takiego warfatatu. 
Rozdźiał Trzeći. 
Na wzmiankę o imienia Argienidy, dorozuwiewa sie Ara 
chombrot, że ią Poliarch usilnie kocha; zaczym gdy śię po 
dlugiey w not przeciągłą rozmowie na zpoczynek nłożą; 
nag/ymw, tam i fam ludći ciekaiących rozruchem przebudzeni, 
porywaią śię w zadumieniu; i na prętce ubrani, aż ną 
wierzch dachu Tymoklei wpadaię; zkąd widzą pozapas 
lane ognie, ktore "po gorach świeciły ; tedy dla wywiedzenia 
Sie pofiłaią fluge, a tym czafm pytaig Sie, ch za Zidyczay 
m Sycylii ognie zapalać? Naco'Tymoklea, że Sie to 
dla pomfiechney. potrzeby, i publicznego 
rozkazania dicie ; obfiernie im 
odpowiada, 
Te gdy przeftał Poliarchs Archombrot go chćiwie 
Ipilnie wyfuchawfzy, naftąpił gorliwie 
Nazłość Likogiemowę, Meleandra przytym 
Załował., że tak nazbyt miękkim i użytym, 
Powiedz mi ( pyta znowu) iako wiele liczy 
Lątta Krolewna fobie, ktorą mieć w adobycgy 
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Chiat ten zboyca bezbożny; iam iefzeze w Afryce 

Yfzał, że trudno przybraćrowniatey dźiewice 
rozumie i w urodkie; iakby śię Krolową 

Rodźiła; czy nie tę to Argienidązową? 

Tak gdy miia zaiącapodrożny więcz blifka, 

On sig płafzczy do tiemie, i ufzy przycitka. 

Adrzą Poliarchowi natettowa obie 

Oczy; i nie pełnemi krotko w oney dobie 

Vy; nataknie lube odpowie pytanie : 

Dofzła lat iuż dwudźieftu, to me o niey zdanie. 

Boftrzegł Archombrot, że śię tu Poliarch zmiefzał, 

Ze krotko odpowiedźiał i prętko pofpiefzał, 

Czy nie ztąd, że Krolewna byłaprzypomniana? 

W mowie Poliareboiwey tak znaczna odmiana ? 


Kto fum fypia w popiele miafto materaca 
Ten drugiego ożogiem zaraz w piecu maca, 
W czym go ch 


hege doyść, tak śię nań niefpodzianie zkradnię 

Gdy na Likogienefa od rzeczy odpadnie; 
1mnie śię, prawi,namniey nie zdato przymierze; 
Lepiey było po karku niźli na papierze, 

tymi buntownikami pakta pifać; i ia 

ak rozumiem ; Tużci toich pryncypał zbiia 
Już kradnie: zaco godźien bydź_na fżubienicy » 
Godni wiśiećkrolewfty przy nim buntownicy. 
Poty mowił Archombror, wedle [wego zdania 
Aż poznał, że Poliarch wyfzedł z pomiefżania 

W pierwfzey ftangł cerze : więc gopyta znowuż 

2)m śię bawi Krolewna ?ieźli chciwałowu? 
Jeżli dźiki po kn iach, i lafach zwierz gania? 
Cozahumor? do czego naturaią zkłania ? 
I za drugim fwankował: Poliarch piorunem; 

yśli : czyć mie Bog takim zkarałimportunem? 
Co mu też do Krolewny ?toż iakoby z muferą 

OWY W połućiętemi; i akcentem kufem 

takieysię odpowiedźi miertioney wyplące: 
AK w ludźiach miłośći mocne, i gorące. 

ige kiedy był o fenat, ioradne Pany 

ROWU od Arebombrota Poliarcb pytany; 

po NiezgołaitoPańftwow ludti (rzecze) głodne, 
Ikrolewikiey przyjaźni, ifwych ftołkow godne. 
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O Sena- Przodek trzyma Kléobul, mąż roftropny w radźie, 
torach Z niinśię Eyrymedes; i Arfjdas kładżie , 
Sycyliy- Dóświadczeni nawoynie, i rozumem rowni 
skich. Owemu: fa dwa iefzcże dotego Diichówni; 
Ktorzy tu fendtortkie żaśiadaij ławy 
Godni kochaniź; godni nieśmiertelney fławy; 
Z. Duúnalbien Ibbwrrónesoba Purpuraci; 
Obaż Likogieńefem do pakt Deputaci; 
I wtym tylko naylepiey Krol fobie póradźił, 
Ze ludźi tak tiważnych , tak mądrych wyfadźił ; 
Bo i, choćiako Kóięża z pokojem trzymaią 3 
W pierwfzym ftopnini Krolewikie dóftoieńftwó maig: 
Mogłbym iefzcze iinfzych prżyponmieć ftug śiła, 
Ktorych wiaryicnoty nigdy nierufzyła 
Zadnaburza ku Panu; lećź śięłacno fprawifz. 
Gdy śię pry nafżym Dworze cokolwiek zabawifż: 
W nociuż było nie blizu: oni też twżaiemny 
Dawfzy pokoy rozmowie, w ferimicli przyjemny 
Zmyßy puścić: i chociaż iuż oczy zamknione 
Jefźcze nie doma myśli różnie obłądzone: 
zrchombrotówi długo woyna fpać nie dała; 
W głowie muto przymierze nieprzyieminć czwałaź 
Barzo miu nie na rękę; boby życzył siebie 
Z inęztwa naprzod Krolowi zalecićty potrzebie. 
Smiat ię zaśz fobą cicho; że Poliaychśmiały. 
W bitwach ; ina każdy raž fortuny nie dbafy; 
Zdrętwiał prawie na iedno Panieńfkie wzpomnienie; 
Bowiem o Poliaśchićto miał rozumienie, 
Ze procz fercaimęztwa; co oboie było; 
Ani mu urodzenie nadzicie cżyniło; 
Ani prywatnym fzczęściem był ubogacony; 
Zeby kiedy z Krolewnynmiał doftzpic żony: 
Nie widzę, myśli fobie. -ańi podóbieńftwa 
Naminieyfzego ; wtym człek do tego matžéńftwe, 
Tak téri: lecz i Polirebchociaż oczy mruży, 
Trudno fpać; kiedy się kto miłości zadłiiży ; 
Nie da człeku odpocząć; prźezrany przezblizny 
I lichwy śię; nie tylko'napiera iścizny; 
Nawfżyfłkie taieriinice fwe rozbiera ftrony: 
A tirich uiął obufen niepoftraeżony: 
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Kiedy przebiegaiących fzmer po domu ludźi 
otym od Tymoklii fuga ich obudź, | 
Stanawfzy u drżwi; głofem fwey opowie pani 
Tzyyście do nich ; porwą śię iakoby fparzani; 
OŁ gdy oczy przetarli, powdżiewali fzaty, 
Wyzli oba z pokoiu, gdźie na śrzod kownaty, 
"Dakiemi gofpodyni -potyka ich fłowy 
Przebaczdie, bo was nie ja budzę, ale nowy 
Trefunek tym ftrafznicyfzy, że wiedźiećnie mogę 
Co w nocy tak haniebną uczyniło trwogę. 
Elomień ogniow publicznych widźieć nas dochodźi 
Z dalekich pol, i wzgorkow , ktorych śię nie godźi 
Palic: aż gdy Krol każe: chcące co prętko fprawic, 
I wyrok iaki w żiemi powfzechnie obiawić. 
„lo rzekfzy, prowadźi ich na naywyżfie dachy; 
Bo tak otowiem kryte były tamte gmachy, 
€ mogł chodźić fwobodnie: i niebo bez chmury 
Ani mieśiąc wfzedł iefzcze: że dalekie gury 
Widzieć mogli, na ktorych ogień nałożony 
Daleko cifkat ftrafzne i okropne tony. 
Tedy patrząc na one Sycyliy/kie cuda, 
Od przemiiaiącego tó tam, to fath luda 
Bałuch jakiś nie petwny, i głos nieprzyjemhy 
Dochódźi ich, tym więcey że w nocy tak ciemny, 
Przeto drzwi mocno zamknąć domowe rozkażą, 
W ciemnosciach na wizyftko zie ludźie śię odwagę: 
W tym rzecze Iymioklea : z iakieykolwiek miary 
Dziś nocne za y 
*Tradro zgadnąć; lecz ieźli z. é śię wami to będźiey 
Niech ieden moy na koniä (prawny fuga wśiędźie, 
1 iedźić do blifkiego miafłeczka pomału 
Dowiedśieć śię przyczyny tych ógriiow żapału: 
Erzypadli ńa tô oba, i wriet wyprawili, 
Ktoremiu śię o wfżyfikiiń dowiedziec zlecili, 
Kofzli zatymi do iżby, kędy przy kominie 
Stadfzy. rzecze Poliareb : tuż drugi rok minie 
Takom ieft iv Syeylił : rie widźiałeni wiele 
Takich ógniow , takich lamp, prócz w famym kościele. 
Tymoklea : moie upewnienie ryczy, 
rzeda musiał drzewa w żelaznej obręczy 
B W każ- 


paiono, o gošče Anga 


Zes poft 


Angary 
albo o- 
gnie no 
fe za~ 
palono. 
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Rela. W każdym wzgosku, żelazne maiący na wierzchu 


cya Tj. Kraty? widziałem rzecze: tam gdy dźień ku zmierzchu 


moklei Zchyla śię : kładą ognie, gdy pofpolitemu 
o Anga- Ludowi , co Krol każe, ktore po nafżemu 
rach, Augarami zowiemy : a to kto naypierwfzy 
Obaczy , na naybliżfzey zapala ie wierfzy. 
"Tak kiedy na fwey gorze każdy ogień niedi, 
W kilku godźin wfzyftka śię źicmica oświeci : 
A tym czafem pofpolftwo do iednego człeka 
Mandatu Krolewfkiego uzbrojone czeka; 
Niemiefzkanie do bliżfzych miaft bieżą Pofłowie, 
Ktorym iak śię Krolewfkie rozkazanie powie: 
Zarazem go fąśiadom fwoim ofyłaią 
Na rączych koniach, ći też. Akk znać dawaią : 
I tak mało co więcey niż we mgnieniu oka 
Pełni wolę Krolewiką żiemica fzeroka. 
Ani płocho tych ogniow, i kiedy rzecz mała, 
Kładą : iam ie raz tylko, przez wiek moy widkiała, 
Kiedy zboycow fzukano, co Krola famego 
Zabić chcieli : i teraz obrorí Boże tego. 
Rozumiałem (odpowie Poliarch y o pani, 
Ze to drzewo, i krata żelazna, co na ni 
Ognie kładą, z iakiego nabożeńftwa macie, 


W ktorym zdawna ten żywioł fwoy zachowywacie, 


Ztąd mniemałem: iże go Ceres w wafzey Etnie 
Wiecznie żywi, i co rok w znoię nieći letnie, 
Ale ku iakiemuż ten, nocny zgiełk końcowi? 
Nie lepieyż rozkazować w dźień biały Krolowi? 


Niż w nocy podeyrzaney, niż w ciemności głuchy? 


"Trwogi, i nie potrzebne poczynać rozruchy? 
Nuż frant: albo śię też chłop opiwfzy gorzałki; 
Wiefz że z karczmy 
Na ktorymkolwiek drzewie ten ogień zapali 
Całe zbłaźni i całe Kroleftwo ofzali. 

Nie zgoła bez przyczyny (odpowie matrona ) 
W Sycylii oftrożność ta wynaleźiona, 

Gdyby nieprzyiacielfkie miały wpaść okręty 
Na wyfpe: iuż każdy port, zaftaną zamknięty. 
Lubo: ieźliby zdradą ubieżono brzegi, 
Stoi lud pogotowiu fprawiony w fzeregi, 


> i z targu nie trudno o śmiałki; 


Więc gdyb 
Zrobiwfzy 
Ani todźi « 
Ani chowa 
Od rzeczy 
Ze i dźiś 
"Tak odpo 
igdy cno 
Krol barzo 
Jedna, na 
Druga ufai 
Wielkim 
Mieli o tys 
Rozmowy 
Ktore na Z 
Jeden daw 
I uczony 
Chciał wżi 
Zwięzłym 
Nie ma fol 
Zkąd 
"Taki 
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"Tedy 
(Stuc 
Zem 
Aże c 
O św 
Szale 
Smie 
Zrzu 
"Takl 
Przez 
Nie x 
Chcą 
Zayr 
Dała 
Ktor 
Niof 
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ca 


ała, 
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i głuchy? 
M 

ałki; 

o śmiałki ; 
di 


Więc gdyby łotr publiczny , albo zbrodnik ktury 
Zrobiwfzy co, chciał uciec, albo się kryć w dźiury; 
Ani todźi odpychać od brzegu śię godźi, 

Ani chować złoczyńce, bo w tym gardło chodźi, 
Od rzeczy odftąpiwfzy : co za okazya, 

Ze i dźiś Avgarami gore Sycylia? 

"Tak odpowie Poliarch: ia w Likogieneśie 

Nigdy cnoty, dopieroż w tym nie widzę cześie. 
Krol barzo nie oftrożny , i podległy zdradźie: 
Jedna, na: podeyrzanych fprawy fwoie kładźie, 
Druga ufaige fobie; gdźie fzwankuie bardźi 
Wielkim niebezpieczeńftwem nieopatrznie gardźi. 
Mieli o tych wewnętr 
Rozmow; z: 
Ktore na Li 


gdy przynieśie Tymoklea wierfze, 
ogiena flufznie gniewem zdięty 
Jeden dawną Krolewfką przyiaźnią uięty 
I uczony piforym: że ten i Koronę 
Chciał wźiąć Meleandrowi , i corkę za żon 
Zwięzłym rumem napifat ; Nikopompem zową, 
Nie ma fobie rownego, i piorem i głową. 
Zkąd ta zaraza świat ciągnie do zguby? 
Także zkolei,i z {wey wfzyftko kluby 
Razem wypadnie? cnota, wiara, zgafa; 
Wfzyftko złość, wfzyftko fwawola. popafła, 
"Tedy iuż i Krol, Boży Pomazaniec 
(Słuchaycie nieba) o ten przyfzedł fzaniec? 
Ze mu poddany, co śię pod niem lągnie, 
Aże do głowy po koronę śiągnie? 
O świat! o ludzie! o porywczość dźika! 
Szaleńftwo wżiąwfzy (we za przewodnika 
Smieć śię na takie odważyć frymarki, 
Zrzućiwfzy Pana dać tyranom karki. 
"Takli iuż wfzyftkie rzeczy ludzkich ligi, 
Przez głupią płochość idą na rozftrzygi? 
Nie wiem czy prawda? ale o tym fiychać; 
Chcąc kiedyś źiemia niebo pod śię zpychać, 
Zayrząc mu światła i nie dofzłey gury, 
Dała fzkaradcy olbrzymow poftury» 
Ktorzy w żelazne ubrani kiryfy 
Niofą ogromne pawęzy i fpily, 
Ba 


ch woynach iefzcze fzczerfze 


wierfze 
na Li. 
kogie- 
nefa. 
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Itam śię wsiekłym gromadzą impetem, * 
Gdtie Atlas dźwiga £imnym olymp grzbietem. 
Vśmiechnąt śię Bog, a wraz z uchyloncy 
Chmury, płod matce przywrocił fzaloney : 
Vderzy piorun miedzy one kupy, 

"Toczą śię na dot ciała i fkorupy. 

A ty, coć ferce iako nieme dudy 
Nadyma pycha, pełne złey obłudy, 
"Takżeś śmiertelnym iadem zarażony , 

Zeć śię chce berła, i z Krolewny żony? 
Wzpiąłeś śię w gorę, iako do iabłoni 
Wąż on, có w wieczną człeka pomitę góni: 
Anić Korona, anić to małżeńftwo 
Przyftoi, lecz za takie bezpieczeńftwo, 
Z iednego drzewa trzebaćby iść na trzy, 
Niechay śię w tobie świat pyfze przypatrzy 
Albo obłapifz, miafto Panny, tęcze; 
Albo w okrągłe wprawia cię obręcze; 
A z lkfjonem; iako ftroią błazny, 
Dzwonek na głowie nofzący żelazny, 
Będźiefz po piekle obracał śię tokiem, 
'Tamtym miefzkańcom śmiechem i widokieni, 
Alboć bez końca dodaiąc choroby, 
Sęp będźie z pierśi dobywał wątroby, 
A ona znowu co noc śię wyrośći, 
I będźieć ciepły sfał fzpik z twardych kości, 
Albo cię Etna ftrafzna połknie w całki, 
Albo cię w drobne rozbiie kawałki 
Piorun: a twoy teb niecnoty obrazem 
Kat, nad naywyżfzym powieśi Kaukazem, 
Niechay podrożny, i ktokolwiek miia, 
Widźi , iako złość człowieka zabiia. 
Słońce, i co świat trzymacie żywioły, 
Iwy Bogowie ktorych tu kościoły 
Wonnym kadźidłem i dłuftą oliwą 
Co dzień świędiemy chęć ku nam życzliwą 
Zkłońćie, a z fwoiey prośiem opatrznośći 
Daycie w tym zdraycy przykład potomności, 
Niechay śię wftydźi, niech Pana nie tyka, 
Choć śię do broni na niego pomyka. 
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1 kto z natury do czapki ztworzony, 

Niechay fwa głową nie śięga Korony. 

Kto zaś trwa w cnocie , i w zupełney wierze ; 

Niech zdraycy ferce i ręce odbierze. 

Niech to dźiś, i tu , i wfzędźie świat widźi, 

Tako śię niebo przeniewiercą brzydźi. 

Rozdźiał Czwarty. 

Za powrotem wy/fłanego flugi; dowiaduią fic, że Poliarcha 
na śmierć zabitą wfedśie fukaią ; zaczym Tymoklca radźi, 
aby pod pretekstem zmyślonego odniey odiazdu, w perony loch 
pod icy budynkiem utaionyPoliarch sie zcbronił ; ma co przye 

pada.j iakoby w daleką odieżdzaiąc drogę, żegna sie 


z Tymokleg i z Archombrotem, 
Jeść Się na czytaniu tych wierfzow bawili, Daie 
Gdy śię wrocił on pofeł: wfkok go obitąpili; znać 


Lecz żaden ni ocz nie śmie pytać wylęktego. posla- 
Atoli sie wzdy przećię domyślił dobrego; niec, że 
Wźiąwfzy panią na ftronę , czego śię dowiedźiał, te ognie 
I co fiyfzał od ludźi, dotożnie powiedział. 
Zmartwiała znim pofpołu: uiąwfzy go potym 
Vmiała fobie radźić , żeby infzey o tym 
(Co była niebezpieczna) nie prawił czeladźi: 
I gości , i onego z tey izby prowadźi 
Do komory; gdźie fkoro drzwi zamknęła z nimi: 
Powiedz teraz coś fyfzał przed gośćmi nafzymi 
Ledwiem prawi do miafta wiechał, gdy z rożnymi 
"Tam i fam, iako bywa, przebiegaiącymi 
Potykałem o: w każdych zapalone 
Pochodnie drzwiach świeciły: w kupy rozdźielone 
Pofpolitwo w zadunianiu poztrwagane ftało. 
I mnie śię też przyłączyć, iedney kupie zdało; 
Tam fłyfzę : Poliarcha, że przeciw Krolowi 
Bunt podnioft: fzukać każą : aby fkoro dniowi 
Noc ufłąpi; ftawion był;i otrzymał karę 
Va gardle, że Krolowi złamał daną wiarę. 
1 dla tego Angary te zapalić miano, 
Zeby go w każdym kącie z pilnością macano. 
Bałem śię (cosie czafem trafia naymędrfzemu) 
Aby iakiey nie było myłki w tym imieniu: 

* B3 Coby 


na Po- 
Hiarcha 
zapalo- 
no, 
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Coby to za Poliarch? pytałem śię pilnie, 
I co zgrzefzył ? abym wam odnioff nieomylnie, 
Wfzyfcy piawie na ten głos ieden śię zgadzali, 
Ze toten był Poliarch, ktory roku dali 
Gościem był w Sycylii, męztwem do przyjaźni 
Krolewikiey przypufzczony ; a dźiś takiey kaźni 
Przyfądzon , i koniecznie kazano go ftawić. 
Alem $ię aż do końca i tu nie mogł fprawić, 
Jefzcze do infzey kupy odiechałem znowu; 
Lecz wfzędźie ku iednemuzgadzano śię owu, 
Więceyem też nie miefzkał , ale ofłrogami 
Zwarfzy konia; z tą rzeczą ftanątem przed wami. 
Poyrzy na Poliarcha Archombrot, i ona 
Wylgkniona, i ledwie kęs żywa matrona: 
Zbladł on i drzał, nie z ftrachu, lecz że kiedy do ty 
Zniewagi (za fwe dźieła przyfzedł) i fromoty. 
Dźielność, i męztwa iego , i przefzłe zafługi 
Serca mu dodawały : raz przeto i drugi 
Pytał owego flugi, pewneli to rzeczy? 
Pytał i Tymokłść, iężli zpełna człeczy 
Rozum miał ten jey fuga? bo mu śię tak zdało, 
Jakoby śię to przez fén nie na iawi działo. 
Zamilkt potym na chwilę; aby w takim gniewie 
Kiedy człowiek co mowi, ico czyni, nie wie; 
Nic przeciwko fortunie nie rzekł, i Krolowi : 
Alew tym rażie długo ufać i domowi 


| || Miefza Nie śmieiącz ręcę w niebo wyniozfzy i oczy: 
| fiePoli. Przed wami, o Bogowie! ktorych władzą toczy 


Słońce nad Sycylię, i co was ief w niebie 
Zaśiadaiąe ftolice i tron godny siebie; 

Przed wami śię oświadczam , co flufzność i prawe 
Kochacie, i mnieście tu przyięli łafkawo. 

Wami; o nie widźianey i wieczney ozdoby 


Anieli! co Krolewfkicy ftrzeżecie ofoby, 
Wami świadczę, boście myśl i ferce widźieli ; 
Jakoście mnie tu gościem w Sycyli mieli: 
Jeżelim gościnności narufzył powagi 

Rady, ręką, fortuną, i takicy zniewagi 
Publiczney winien ieftem? niechże nie łafkawa 
poms śię na mnie fwego prawa: 


Ręka wafżza 


Niechay 


Niechay śr2 
Jeżelim dat 
A ieźlim te 
Przećiw ter 
Nad ffufzne 
Zdarzcię, . 
Abym napr 
Wfzyftkim 
Jednak nie 
Me imię, i 
A ciebie o 
Swego niel 
Poydę po 
Od krzyw. 
Tu śię łzy 
Cifkał śię : 
Ze ofłatni 
(Do takie 
Czynić od 
Jednakie 3 
Nie zgadł 
Procz że ś 
Nie chce 
Zlecę, pra 
To rzekf 
Onych z 


Vfay mi. 
Ja i zdro 
Zebym ći 
Wfzyftkc 
Nie fzaci 
Lecz coż 
"Twoie « 
Wnet ze 
Wywlok 


1, 


ami. 


ły do ty 
l. 


wo 


Niechay 
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Niechay śrzod nieprzyiacioł w ich pośmiechach ginę, 
Jeżelim dał do tego naymnieyfzą przyczynę ; 
A ieźlim też to czynił, co kazała cnota 
Przećiw temu kroleftwu : a dźiś ta fromota 
Nad fłufzność mię potkała: o wielcy Bogowie 
Zdarzcię, i daycie ucho , mey uprzeymey mowie. 
Abym naprzod Krolowi, potym oczyfzezony 
Wfzyftkim ludźiom mogł ze czóią zoftawić te ftrony. 
Jednak nie bez pamiątki, ktoraby zdobiła 
Me imię, i wtym kraiu długo po mnie żyła. 
A ciebie o matrono nie chcę mieć w tym fputku 
Swego niebezpieczeńftwa , lecz w nocnym utułku 
Poydg, póydę, gotow nieść mey fortuny razy, 
Od krzywdy moiey dom twoy uwolnię z zarazy. 
Tu śię łzy Tjmoklii rzuciły niebodze; 
Cifkał śię i Archombrot, rozgniewany frodze; 
Ze ofłatnie przy iego gotow doftoyno: s 
(Do takiey on pierwfzy dźień przywiodł ich iednośći ) 
Czynić odwagi, ieden gniew obudwu żarzy, 
Jednakie w nich i w mowie, ruchanie i w twarzy. 
Nie zgadłbyś, ktoremu tam z nich o gardło chodźi, 
Procz że śię barżiey z gniewem Archombrot rozwodźi. 
Nie chce wierzać rzekomo Zjmoklea temu 
Zlecę, prawi, tego śię dowiedźieć infzemu : 
"To rzekfzy , fludze zoftać na mieyfeu kazała, 

Onych z fob do infzey komory wezwała. 
"Tam płacz gdy śię zamknęli, udał śię iey nowy; 

"Tak fprofney tey fromoty : żal Poliarchowy 
Jakom, rzecze, otwoiey pewna niewinności, 

"Tak o gniewie Krolewfkim i tey furowośći: 
Bo ten fuga fprawny ieft, trzeba o tym wiedzieć, 

Vfay mi, nie śmiałby nam nic opak powiedźieć. 

Ja i zdrowie, i fwoy dom, i to co bydź może, 

Zebym cię ratowała ochotnie odłoże. P 
Wfzyftkoć daie w moc co mam, niechćiey mię żałować, 
Nie fzacny , nie ochraniay , byle cię ratować: 

Lecz coż nafze zamknienie? co pośitki, mowi 

Twoie o Archombrodie, przediwko Krolowi? | 

Wnet zefzlą pułkow kilka, & nas albo drzwiami 
Wywloką, albo z wierzchu przytłuką dachami, | 

BA Aieżli. 
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A ieżlibyś tęż w moim taić śię chciał domu, 
Wfzyftka cię iuż czelądź zna; kate ufay komit, 
Ale wiefz co mi teraz ( bardzom temu rada ) 
Na myśl padła w tak nagłym razie za porada ? 
Słuchay : ci ktorzy ten dom naprzod budowali, 
*Trzy podźiemne ulice pod niem wykopali: 
Troie drzwi, troie wyyścia w rożne m fironyz 
Co więkfzą: że okrom mnie wfzyftkim taiony 
Do tych czas ten żiemny fklep, i iam iuż bez małą 
Sama na wieki o nim była zapomniała, 
"Tam śmięle ulec możefż w rzawie tak gorący; 
"Teraz czyń iakby w droge iuż odieżdżaiący, 
Wrzeczy niebezpieczeńftwo od nas cię wygnało, 
A tak i ty, i moy dom będźie da Bog cato, 
Ty iako winny, a ia iżem zdrowie twoie 
Przekradła pewniebyśmy z ingli oboie: 
A gdy z mych wrot wyiedźiefz, trzymayże śię kraiu 
Ktory aže do rzeki idźie tego gaiu: 
Tam na brzegu hymery zatrzymafz śię mało, 
Ja też, o czym naymnicyfże nie będźie wiedźiała 
Ztworzenie; na toż mieyfce fuyią przyydę oną, 
Znak będźiefz miał pochodnią umnie zapaloną, 
Tam ulężefz w opiece Bogow zatałony, 
Aż ta burza i ten zgiełk zelży rozgłofzony. 
To i Archombrotowi , tayno bydź nie miało, 
Bo mu wiarę i cnotę przyrodzenie dało. 
O Gielanorze wątpi Tymokka, aby 
Sekretu mu powierzać, bo może bydź faby: 
Rufzyć go, prawi, groźba, albo prośba może, 
I wfzyftkich nas na wieki zgubi: obroń Boże ! 
"Pu Poliarch za onę chęć pocznie dziękować 
Matronie: i możeż mię przez tę noc zachować 
Twoia życzliwość? rzecze; bo mam ufność w Bodze, 
Ze śię rychło z tey burze cnotą ofwobodze : 
Dowiem śię ja nie długo co to fa za cuda, 
Ktora to Sykłow na mnie wzrufzyła obłuda; 
Przed fluga żadną miarą nie chce tego taić, 
Do śmierći mi nie trzeba wiernieyfzego raić, 
Dopieroż ci potrzebną będźie iego cnota! 
Prośić tęż żeby trzymał fekret Archombrotą 
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Nie trzeba: więkfzeybym był godźien doległośći, 
i Jeźlibym namnicy w ięgo wątpił fłateczności, 


ja) Wfzyfey zatym z onego pokoiu wychodzą, 

ż Poliarchowi konie gotowe wywodzą : 

n Ow zbroyny iakoby fzedł ną włocznie, na miecze, 
Dźiwuiącym śię we drzwiach domownikom rzecze; 

yz I mnie, i was gotowe czekało zginienie , 

ny Ktore mi iawne przez tych ogniow zapalenie, 

nałą Ztąd odchodzę; bobyście albo mnie muśieli Poli- 
Wydać, albo oftatni ze mną koniec mieli. arch ¢ 
W tym żegnał; do uyrzenia wrzeczy nierychfego domu 
Z matrona Archombrota; i dośiadfzy fwego y 

0, Konia iachał , gdźie ścięfzka prowadźiła długa, 


A zą nim tuż tuż w tropy iego wierny fluga. 
Oraż niebezpieczeńftwem i wftydem rufzony 
"Tak pocznie on bohatyr: i iam też fzalony 


kraių Gielanorże ( bowiem tak fugę iego zowà ) iego g 
| Izem kiedy komu dał moc nad fwoią głowa : Giela- 
Czemuż ia nie znajomy ? czemuż nie w honorze porem, 

ła 


Stany mego bawię śię głupi przy tym dworze? 
l Bayka ieft że Lykaon nie znaiomym w domu 
| Gościem Jowifza malac, chciał go po kryiomu 
Zabić, i pożno poftrzegł błąd fwoy, kiedy traq 
Kroleftwo, a wraz wilczey nabywa pofaci. 
"Tak panięta co w raźię niefpodźianym giną, 
Obcą śię nie znaiomi bawiący krainą, 
Sami przyczynę fobie niech przypifzą zguby 
Nie komu, gdy prywatni w ciafne wpadną kluby, 
I iam przyftęp: do giebie krzywdom Gielanorze 
Dał dobrowolny ; przeto <ierpieć ie w pokorze 
Przyydźie : a to gdy mowi na myśl mu przyczyna 
| Jego padnie obrotow : zaraz zęby zćina, 
Bodze, | I tylko weftchnie ciężko, nie chcąc popędliwy 
Narufzyć fwey nadźiei: kiedy fprawiedliwy 
| Zal w tym niebezpieczeńftwie chcąc wyliczyć ftowy 
| han Giclanor , takiey zażył mowy ; 
| Zyezliwey profzę wiary moiey przyymi zdanie; 
Obiaw śię w tym Kroleftwie, ktoś, i coś ieftPaniez 
Nie będzie rogow durny Likogienes wznafzać, 
I Meleander zaraz musi dig przeprafzać; 


B 5 Wfzyftkoć 
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Wfzyftkoć poydźie fmarowniey , bo iako przed iafnę 
Lampą ogarki , twoi przećiwnicy żgafną. 
Błądźićz (rzecze Poliarch) Giełanorże w zdaniu; 
Dopieroż teraz ftan moy trzeba mieć w trzymaniu 
Skorom tak urażony : doftoieńftwa mego 
Poftrach mogłby nam iefzcze fprawić co gorfiego: 
Będą myśleć; raz tylko puścić go możemy, 
Ale mu pomfty z ferca nigdy nie wyymiemy, 
W marmorże rany urażony pifze, 
I tylko pomitą ferce ukołyfze 
Dawna przypowieść: ktorą mu aż w grobie 
Kowanym rydlem Lacbezys wyfkrobie. 
Jako żyd krzczony, iako wilk chowany. 
"Tak ieft nie pewny przyiaciel iednany. 
Nie wiedźiał co na to rzec i Giełanos* godnie; 
Gwiazd tylko, ktorych iafno gorzały pochodnie, 


Tymo- Panu i fobie wzywa, ku wcześney pomocy 
klea z "Takiachali okryci płafzczem ciemney nocy. 


Tyni czafem Tymoklea fkoro fpać wyprawi 


chom- Wfzyftkę czeladź : drzwi zamknie, kluczy nie zoftawi, 
brotem Nic nie chcąc czynić w ślepym i ponurym mroku, 

do lo- Woli dnia iutrzeyfzego poczekać widoku. 

<lm idą, Potym wfzyftkie komory obchodziła, wrzeczy 


Dofyć czyniąc porządney gofpodyni pieczy, 

Kedy czeladź fypiała, ieźli pogafzone 

Ognie, i okiennice u okien zamknione : 

A więcey poftrzegała , ieźli kto ciekawy 

Do fekretit, i do ich nie miefza się fprawy. 

Toż kiedy iuż widziała że czeladź pofnęła; 

Do małey z fobą celli Archombrota wżięta, 

W ktorey fztucznie mifterny rzemieślnik taiemne 
Weyście w lochy i w fzyie urobił podźiemne. 
Podłogę tarćicami krytą miała cale, 

Ktorych kray do tragarza przybiły bratnale, 
Procz dwu, żeby ie dźwignąć fnadno było w gurę 
Jeźliby śię kiedy kto chciał zpuścić w tę dźiurę. 
Na nich ftat ftot nie mały , żeby nie chodzono 
Po nich, ani złodźieyki tamtey poftrzeżono; 
Aczkolwiek tam i fama nie częfto chadzała, 
Dopieroż wniść żadnemu z czeladźi nie dała. 


Podnieśli 
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Gdźie 
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ji 
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ne 
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Podnieśli 


Rozdźiał Czwarty. Ś ay 


Podnieśli zatym tarćic wprzod umknawfzy ftotu 
Gdźie śię im wzchod i weyście otworzy do dotu: 
Toż iak ognia zkrzefała nie małą pochodnią 
Zapaliwfzy, fzła w długą onę fzyię zpodnią: 
Szedł za nią i Archombrot trzymaiąc miecz goły; 
Kto wie co opanować mogło tamte doły? 
Dwadźieścia ftopniow było trzeba zmierzać krokiem 
Nim zefzli , ima gruncie ftanęli głębokiem. 
Wciąż fata ulica ona, a przecznice długie 
Jedne w prawo; aw lewo widźieć było drugie. 
Rożne zaś w nich przebiegi , ściefzki , i wycieczki, 
Jeźliby nieprzyiaciel iedne wźiął ucieczki, 
Przez infze odiąć nie mogł; iemia też do brania 
Dobra: żadnego dotąd nie znać ryfowania; 
Choć on fklep i budynki, i fzerokie niwy 
Dźwigał; przez długie lata trwały i cierpliwy. 
Aniś namnieyfzey na niem poftrzedz mogł ruiny 
"Fam zaraz na początku acz wilgotność z gliny 
"Te rzeczy zepfowała; na bieloney ścianie 
Mogli przećię rozeznać dawne malowani. 
Ołtarz, i człek ofiary fprawuiżcy na niem, 
Z tym co ledwie wyczytać mogli napifaniem: 

Bogowie ktorych przybytek ieft gorny 

Olymp: ale wzrok macie tak przezorny 

Ze mu nie wadźi noc i fklepy ciemne, 

Wfzędźie ofiary widźicie przyiemne. 

Lubo tu Iowifż, co wyfokim niebem, 

Lub Pluto miefzka , co władnie Erebem. 

Bierzcie ofiary (kiedy trudno palić 

Ognia) gdy was człek fercem będźie chwalic. 

"Tentylko wafzey dośiąc móże woni 

Zapach w tey ślepey i podźiemney toni, 

Niech maią wierne zchowanie w tym fklepie, 

Ktorych bez winy zła fortuna trzepie; 

Bo ta na cnotę uftawicznie waży, 

Niechże tu wafzey doznawaią ftraży. 

Precz ztąd kradźieży , precz ztąd nocne zbrodnie, 

Niech śię tti żaden nie chowa niegodnie; 

Lecz czyfte ferce niech przyymą te gmachy. 

Precz ztąd obłudy latwy, precz poftrachy 


Ktore 
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Ktore w ćiemnościach z fwoim Belzebubem 
Wiecznego Ztworce uwiązani ślubem, 
Nie mogą patrzyć gdy na sfery modrę 
Tytan fwe cugi żenie złotobiodre, 
Darıiycie pokoy i ciche milczenie, 

Kiedy cnotliwy zkryie śię w te cienie, 

A pożni tego mienia gofpodarze, 

Będą wam kadźić w kościołach ołtarze, 
Ieźliby też kto winien śmierci, kary, 

Za fuie niecnoty , do tey śię pieczary 
Zchronił: niechaytu naymnieyfzego wczafu 
Nie ma przed ftrachem, ztąd jako z tarafu 
Niechay go wyżrą węże, niechay fmocy, 
Ztey co go zkryies wypędzą go nocy. 


Rozdźiał Piąty, 


Axchombrot z Tymokleg przez zksyte ściefki, do lochu 


nikomu nie wiadomego seftedfty, o firworytach i konfi- 
dentach, na Krolew/kich  Dwovach będących, 
rozmowę nie pofpolitą maig, 


"RZ czytał wikok Archombrot, lecz on pieczar głuchy 


I ftrach mieyfea ciemnego do nowey go zkruchy 


Pobudźił ; kiedy wzpomniat Poliarcha fobię; 

"Tenli wielkiRycerzu, loch należał tobie? 

Potym on Tjmoklei pytał, gdźieśię rodźił? 

Ina coprzy Krolewikim dworze bywiży godźił ? 
Odpowie Tymoklea ; rokminął bez mała 

Jakom go w, Sycyliż pierwfzy raz widżiała; 
Cudzożiemiec, lecz prawdę przyznać mi się godźi 
Wfzyftkich źiomkow w krolewfkiey przyjaźni przechodźi, 
Z grzecznością, nie po grzeczność, z ktoreykolwiek ftrony 
Przyiechał, w cnotę , w męztwo, w rozum opatrzony. 


Aje nie wiem co zalosdźiśiay zły i zkryty 


Padł na wfzyftkie Krolewfkich dworow faworyty, 

Dwor- Ze z łafki wypadaią : barzo, rzecze, sita 

fhich.  Archombrot, ta kometaświata zaraźiła : 
Cogotlzaw krotkim czaśie i z niemałym żalem; 

Aleć tu każdy {wego fzczęścia, ict kowalem ; 

Choć to drudzy na fata iBofkie przeyrzenia, 

Drudzy kładą na lofy ludzkiego rodzenia, 


Z fortur 
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Zfor- 


Rożdźiał Piąty, 


Z fortuną/ nie z godnością łafka Pańfka chodźi, 
Pytam; gdzież kędy ślepy celdobrze ugodźi? 
"Tam fortuna na mieyfce, Tymoklea powie, 

Kędy to nieuważni i młodźi Krolowie 

Dawfzy kilku pochlebcom fwe doftoyne ufży; 
Temu wierzą famemu, co ktory potufży : 
"Tamci śię to enotliwym nie podobna zoftać 

Bo źli widząc, że cnotą nie mogą im zprofłać; 
Jako mocney fortece oblężeniec broni 

"Pak ftrzegą ze wfzyftkich ftron ufzu Pańfkich oni: 
Zeby dobrzy, cnotliwi, nie dopadli Pana, 

Zkąd pewna ich fortuny byłaby odmiana. 

Ale nafz Meleander choć był wiekiem młody, 
Dał w tymwielkiey uwagi rzetelne dowody. 

Już go też byli zewfząd pochlebcy oblegli, 

Już ufzuiego mocno ze wfzyftkich ftron ftrzeglij 
Już nie to czynił co chciał , leczeo mukazali 
*Takśię weń dobrze byli impatronowali 

Zaich wolą wakanfe fzły, i przywileje; 

Już wfzyfey zafłużeni rzudili nadżiie, 

Bo gdźie śię cotrafiło : albo na fwe krewne, 

Albo brali na ffagi przywileie pewne. 

Jeżli się też ztey biedy Krol począł obaczać 

W prośby, w groźby; to różne dowody przytaczać, 
"Ten, że go fwą fakcyą pofadźił na tronie, 
Czegoieźli nie wdźięczen pewnie z niego wionie, 
Drugi prawi, co fłyfzał obiegfzy Seymiki, 

Jako przeciwko Panu fzermnią ięzyki? 

Co przednieyfzych wytyka,inapalcach liczy 
Jakby iużich wyfługi brał zdrayca w zdobyczy; 
"Tedy radzą Krolowi żeby w takiey dobie 

Wczas obrorię gotował; i myślił o fobie, 

1 podaią doręku fwych reieftra ludźi 
Ktorychfkoro ntuczy, atamtych ochudźi, 

Będźie miał Król tak mocne fequito w Koronie, 
Zetey wolnośćimmfżtuk przybierze na fkronies 
"Prafifo śię że urząd Koronny wskował 

W tych miftrzow niebytnośći; ktory konferowaf y 
Krol w reieftr nie zayrzawízy według fwėgo zdania 
Toż naśi pochlebnicy w gniewy, w narzekania, 


W trad 
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W tradukcye; co gorfza: w groźby i pafkwile: 

Aż śię też Pan poftrzegfzy, oney krotofile 

Koniec uczynił; fwych Pańftw, rozdwoione ciało 
sit: pryncypałowi fkoro śię doftało 

Po karkuz zaufzniki, i Bogu bądź chwała 

Ze aż do tąd w pokoiu Sycylia trwała. 


W tymći towtym, Archombrot rzecze, o matrono! 
Wfzyftkich Monarchow, wfzyftkich Krolow ufzkodzono; 


Ze w dźień w ktory im fkronie, złoty wieniec toczy 
Slepotaim naferce padnie, i na oczy. 
Blafk ffawy, iz nowego ozdoby honoru 
Długo broni zdrowego człowieka pozoru. 
I nie darmow doftatku wfzyftkich rzeczy frogiem 
Narzekał : że był w ludźicenotliwych ubogiem 
Wielki ieden Monarcha, aleć z drugą ftronę 
Skarząc na Krolow : mai i fwoię obronę. 
Błądźi barzo i głupie pofpolftwowtey mierze: 
Zaraz u nich pochlebca, gdy kogo Krol bierze 
Do fwey konfidencyi, odrzekłbym śię tronu, 
Miałlibym wftąpić do tak twardego zakonu. 
Afekt z ferca wyparać? i dla cudzey zrzędy 
Już żyćbez konfidenta: wielkie w ludźiach błędy, 
A zda mi śię prywatne afekty to robią, 
Ktore gdy śię w iedwabną fiikienkę ozdobią 
Dobra pofpolitego; iużi Krolzły będźie, 
Już zły i konfyliarz comubok ośiędźie, 
Niewolać to, gdyby mi pod takie ciężary, 
Jakie fo przy Koronach , i.cnoty i wiary 
Doświadczonęy człowieka nie wolno przybierać ? 
Mafz mi kto konfidentado ferca obierać? 
Błądby to był (odpowie Zjmoklea ) gruby, 
Zeby mieli Krolowie przyyść w tak ćiafne kluby; 
Boi nam, co prywatne fprawuiemy domy 
Muśi bydź ieden milfzy czeladnik wiadomy, 
Choćmi wfzyfzy potrzebni, choć mi fłużą wfzyfky, 
Lecz nie wfzyfcy iednako boku mego blifcy. 
Alec o Archombrucie, przyznać muśifz i ty, 
Naiakiey gołoledźi takie faworyty 
VKrolow pofadzono,bo rzadki z nich, ktoby ; 
Strafzna rzecz! przyrodzoną śmiercią zaległ groby. 
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Rozdśiać Piąty, 


Albo ieżeli zaległ, to zpadfzy z drabiny 
W obeldze, w dyshonorze; dlateyći przyczyny 
Podrwi kto natym ftopniu, irzeczy pomiefza, 
Tò do fakry orychley: co prędzey do plefza 
Jakoby do ucieczki, dla tego bez mała, 
Zeby wzpanialfży pogrzeb ambicya miała. 
Choćby trzeba drugiemu za takie modlitwy 
Pomknąćz plefza do karku wyoftrzoney brzytwy. 
Nie policzonebym Gidać mogła przykłady 
Tych, ktorzy w tak żatofne wegnani upady. 
Bo gdy sie hardem fkrzydłem aż pod niebo wzbiia 
Ześieśćnie chce, paść muśi głupia ambicya. 
Smieiefź śię gdzieś gościu moy : i widźieć śię nowa, 
Ze te rzeczy przed tobą prawi białagłowa: 
Przy Dworze od młodości prawiem śię zchowała, 
Siłam widźiata, więcey od mądrych ftychała. 
Lecz ten raz Poliarchow bez wfzego przykładu ; 
Kroldobry i uważny, wtym nie znaydźiefz śladu 
Ambicyi, choć w takiey fortunie opływał, 
Zawfzezkłonnymi ludzkim, zawfze cichym bywał. 
Czafy złe, i człowieczych upadow nie fyte, 
W rogi niefzezefne przyydźie winować zakryte. 
Nie każ hardźie na fzczęście, tak cię zły raz zbieży, 
Zpadniefz na dno, coś wczora wykrzykał na wieży. 
"Tak mowiąc ftok nadefzli, zktorego obfita 
Nanifki kamień woda zpadała: tu pyta 
Archombrot: ieźli wiecznie ta krynica ciecze? 
Gościu miły ; nato mu Tymokłeń rzecze: 
Ani lato gorące, ani mroźna źima 
Vymie co źrzodłu temu, albo go zatrzyma; 
Wieczne ieft, i iakwidźifz te iafne kryfztały, 
Zpadfzy naźiemię z gładkiey marmorowey fkały 
W roźliczne śię kanały iftrumyki dźielą, 
I także wypadaią na wierzch ściefzek wiely. 
"Tu młodośći uciecha wźięła Archorbrota, 
Zwłafzczaże był w Afiyce uchowanys bota 
Sucha nazbyt, i barzo uboga w krynices 
Zeręce w przodi fwoie opłokawfzy lice 
Pił onewodyżywe: toż matrona w boku 
Pokaże mukuty fklep, w fkale tego ftoku 
Dębem 
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Dębem wyfutrowany , dębówe w nimłoże; 
Jeźliby tu kogo źłey fortuny poroże 

Wparło : niech śię tym ftokiem niech tymfożem bawi, 
Aże frożeć przeftanie, zła fortuna „ prawi: 
Poyrzawfzy na okropny Gabinet ön w niroku, 
Ktory nie cale świeca, odkrywała oku, 
Wezdrgnie śię, i pomyśli, tak Archombrot fobie: 
Toli wielki Rycerzu ieft miefzkanie tobie 7 

1 matrona ciemnego zdięta grobu ftrachem; 

"Ty mafź ftrzedz Poliarcha ? tys tarcza, tyś blachenq 
Mężówi godnieyfzemi iaśnieyfzego fłorńca: 

Więc gó wcalezachoway, a bądź mu obrońca; 

I będzie iefźcze ten czas, gdy na wfzyftkie światy 
Stawa wielkich Monarchow zrownafź Maiefłaty, 

O moc fzeżęścia cudowna! mu śię godźi 
Dźiękować iefzcze, kiedy nad nimi przewodźi. 


Rozdźiał Szofty, 


Naradźbofty śię z foba 1 locbu, wyfylaig Gielaora, żeby 
o śmierciPoliarcha Pana fivego rozgłośił, tufac że ta no- 
mina firaże ze w(yfikich portow pozprowadza. Ow wyfła- 
ny, na trzy lektyki kierem okryte napada; za ktorymi liczną 
żandę w froin żałobnym widśi i flyfy , że te powozy idę 
po ciała Pofelfkie, co ich Poliarch pozabiiał, < Gielanót 
inwektywe w rozmyśie fivoim na nieprzyiacioł uczyniwfiy, 
„biefy. do Meleandra Krola Sycyliyfkiego; i w drodze 
"Tymonidefa potyka, w ktorego Mfitałtnym fostelem świerć 
Pana [wego wmawia, Toż na Axtydę trafiwfy, zwierza 
się fekretu, zwłaficza, żeto był naypuwjalfy 
m życiu Poliarchowym 
konfident, 


[oivia oftatka fwych flow Tymoklia 
Stangwfży, kędy miała Kofiiec ona fzyiaj 
/Zaczym Archombrotowi pokazuie wyście; 
Ktore ztąd fkała, # dworu zawaliło liście. 
On iak umknie podpory; i miążfzego drągą, 
Oraz wierzchu kamienia fakaradego sizga; 
A tego uchyliwfzy, pani według zmowy 
Wyfała, i pokazała ogień pochodniowy; 


I potym 
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Pofpiefz; 
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I potym go zakryła, aby fnadź w ciemności 
Infzych, krom Poliarcha nie zwabiła gości. 
Aleć iten czekaiąc do tych czas przy rzece 

Pofpiefzył, fkoro wżiął znak zapaloncy świece. 

‘Tam iako śię zebrali; naprzod içli radzić, 
Dokąd Poliarchosze konie zaprowadź 
Ktore Gielanor w gęfłym uwiązawfzy fadźie 
Szedł za Panem, bo go chciał mieć przy oney radje: 
Gdżie fpryfy za kamienne gdy założą flupy, 

Poydą wfzyfcy dla fpolney namowy do kupy. 

‘Tak Poliarcb rozumiał, żeby bez miefzkania 
Przyczyny śię dowiedźieć tego zamiefżania. 
CoKrolowiw tak krotkiey mogł przewinić chwili? 
Ezy zpełna przyjaciele, czy śię odmienili? 
ad frogość ? zkąd furya? zkąd nocne Angary? 
Niechay bieży Giełanor co w koniu ma pary. 

Na to Pani o o cię będą pytać, 
Anuż go nie przyjaciel może pierwey zchwytać, 
Anuż kiedy w katowfkie doftanie śię ręce ? 
(O cnocie nic nie wątpię ) wyda nas na męce? 
Tu Gielanor afektem porufzony rzecze: 
Niech katuie iako chce, niech rabie, niech śiecze, 
Niech na koniu miedźianym frogityran fmaży, 
Daleko więcey u mnie zdrowie Pańfkie waży ; 
Mam fto ferca, ale mam irozumu tyle, 
Ze każdego na fwoie przewabię fortyle. 
Poydę zafrafowany; 1 nie wiele trzeba, 
Ze Panu zła fortuna zazdrościła nieba. 
W£zyftkim będę powiadał; ipewnie nie zplotę, 
Dokąd wmiefzka podźiemną piwnicę oto tę, 
Jeźli każą przysięgę; nie gniewawfży Bogow, 
Ze śię nocnych Poliareh uląkfzy pożogow, 
Wierny fluga Krolewiki, kroleftwa obrońca 
Dii iuż Sycyliy/kiego nie obaczy fłońca. 
Przydam, iże w Hymerze pochybiwfzy brodu; 
Noc przyczyną: fkoro końnie mogł dośiąc zpodu, 
Wyfimął śię z pod ieżdżea: on ciężki we zbroi: 
Ach trudno śię pomocy miał fpodźiewać moi! 
Długo pływał, i pokim widźieć mogł pod zorze, 
W fone byftra Hymera zaniofła go morze, 
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(lakot mu śię zdarzyło, bo z przefzłych powodźi 

Znacznie rzeka wezbrała, i z brzegow wychodźi) 

"Fak powiem, ido mowy przyftofiię cerę, 

Oczy zawię, brwi zpufźczę, czoło w kupę zbierę; 
Tak i nieprzyiaciołow , dogodzę twą zgubą, 

I fatecznych przyiaciof , doyrzę tą fkałubą. 

Wfzyfcy bed. lować twoiego żywota; 

Bo daleko płatnieyfza ieft po śmierci cnota, 

Nie podlega zazdrości, i co o niey żuli 

Za żywota, po śmierci chwałą ią Emuli. 

Atak porty , i wfzyftkie otworzą śię pały, 

Pofpolftwo też do domow poydźie na fwe wczafy : 

1my, gdźieśię do pomfty ido flawy ściele 

Droga, poydźiem w Boży czas z Sycylii śmiele. 

'Twoy koń, kiedy Pana zbył śmierci iego godłem, 
Niechay błądźi famopas z umazanym siodłem. 
Wfzyfcy nato przypadli, wfzyfey chwalą frodze 

Dowcip on : a Poliarcb : ieźlibyś na drodze 

Potkał śię gdźie z Ar/idg; powiedz w iakim cieśni, 

W ciężkim żalu, i wftydżie , wftrachu, w źiemi, w pleśni, 
Niech albo fam nadbicży , albo mi przyczynę 

Oznaymi , za coia to cierpię ? com za winę 

Popełnił ? botak zboycow i złodźieiow karzą, 

Więc Archombrot: fkoroćśię Gielanorze zdarzą 

"Twe dowcipne wymyfły ku Pańfkiemu zdrowiu, 

Mieyże napominanie moie pogotówiu. 

Nie do teyżeśię wracay bracie miły, fzyie, 

Boby to zaś wpaść mogło w podeyrzenie czyie: 

Ale w dom Tymoklei w takieyże poftaći, 

W takiey przyiedź pofturze, gdy kto Fana ztraci: 

A ona fkoro wfzyftko oznaymifz iey famy, 

Vkażeć z domu weyście do podźiemney iamy. 

Radzą iefzcze otym , coby rzeczy iego 

Za rozrządzenie miały: doftatku wfzelkiego 

Pełen dom: żebył w liczbie Krolewfkich pi 
Iw fzaty, i wrynfztunki drogie śię zbogać 
Jednak że miał przy fobie z dawnego zwyczaiu 
Co przednieyfze kleynoty wfzyte w fuknie kraiu, 
I kęs złota; aby mu złe fzczęście pofpołu 
Z fkarbami codźiennego nie wźięto żywiołu, 
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Wfzyftkiego Kawalerfkie odżałuie ferce ; 
Będą znowu fzpalery, i złote kobierce, 
1 fzaty, i pieniądze, byle było zdrowie; 
Więcey maig, niż dali, bogaći Bogowie. 
Lub na Krola me rzeczy, bo po infamiśie, 
Wezmę, lubo ie fludzy rozerwą miedzy śie ; 
Nie pytay; a gdźie lecą powątlone węgły, 
Umykay pilno głowy by cię nie dośięgły. 
"Pak Poliareb; itenteż nie bawi śię dłuży, 
Wiedząc że im kto rychley, tym lepiey pofłuży. 
Aleci Tymoklea dlafwoiey czeladźi 
Pokwapi z Archombrotem , ktorzy w ten czas radźi 
Naywięcey pofługuią ; gdy ich naymniey trzeba. 
"Toż mu prętki ratunek obiecawfzy z nieba, 
Zalecaią ftateczność na razy fortuny, 
Żechoćciężkie, aleiey nietrwałe pioruny. 
Toć to włafna tak frogiey tyrankirobota; 
Lecz pogrążona na wierzch dobędźieśi 
Pomni nato; Archombrot_ rzecze: Polic 
Im dźień z rana pięknieyfzy, im ieft ffońce iarfze, 
"Tym śię bardźiey zachmurza, a w okrutney burzy 
Piękny śię dźień, i flońce gorące zanurzy 
Ale co gwałtownego wyśilić się musi, 
Zaś ftóńce, zaś śię niebo chmurami nie dusi, 
I tobie acz do kilku godźin świat zafimie 
W tey grubie: wyrzuć cugle igraney fortunie : 
Ufay , żeiątymfamym, zbiiefz z iednochodzy; 
A imśięciężey cierpi, tym wzpominać fłodzy. 
Kto gorzkiego piołunu nie zkofutował w przody, 
Nie zna finaku w kanarze, i nie wie co miody. 
Dźień po nocy, noc po dniu w wieczną chodźi koley; 
Ieft wefela, ie płaczu, naświecie do woley: 
Ale ferce wzpaniałe wfzyftkiemu poradźi, 
Gdy afekt przy kompaśie rozumu pofadźi. 
"Torzekfzy : bet z miękkiego ufypany puchu, 
1 świec dadzą doftatek : wtym dźisia zaduchu 
Odpoczniy : a my częfto ilebędźie można 
Nawiedzać cię, byle chęćtabyła oftrożna, 
Nie zapomniem; z tym pofzli pierwfzą ściefżką oni, 
Ldniało, gdy Się każde na fwe mieyfce zkłoni, 
Ca Co 
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Coza dumy? cobyły twoie za lamenty 

Poliarfże? jakośbył w tey grubiezamknienty 
Bardzo łacno uważyć każdy może fobie. 
Gdyśiuż nie o żywocie , lecz śmier 


Z ciebie, ktorych miłoś 
Alećiawna niewinności Nemezys mściwa 
Od ofłatniey rozpaczy ferce zatrzymywa. 

A Gielanor Pańfkiego ciąwizy konia prętem 
Iz Panem śię w opiekę odda wfzyfikimświ: 
Ktorego żeby fłufznie we wfzem uwiadomił, 
Tedźie w las, kędy wczora rozboynikow gromił. 
"Tam widźi w trzy lektyki założone cugi, 
Za nimi konnych, po nich piefzych fzereg długi : 


(dzi. 


Chcąc wiedźieć co takiego , pchnie konia napiętkiemm ; 
a go. p pre 


Aż pogrzeb, aż kierowa żałoba ze fimętkiem. 
Zadrzał na ftrafzny widok : ofłatniego zatem 
Zpytaco za akt, z takim idźie apparatem ? 
Styfzy; żeta po ciała poftow proceflya, 

Ktorych wczora na drodze Poliarch zabiia, 
Pogwałćiwfzy narodow wfzyftkich przywileie ; 
Kiedy ci maiąc pewne przymierza nadźicie, 

Do Krola dlazkończenia iechali traktatu, 

Na tym mieyfcu zły człowiek pozbawił ich światu. 
Zdrętwiał zaraz Gielanor, fkoro to uważy 

Jako na Poliarcha Likogienes waży. 

Co żeby pewnie wiedźiał, iadąc drogą zlekka 
Widźi, gdy zabitego dźwigaią człowieka 

Na famym kraiuJafa; iranę fzkaradą 
Opłokawńzy w kobiercu na lektykę kład. 
Dopieroż śię domyśliłco to zà połowie; 

Zboycy wczoraydi, ktorych Likogien na zmowie 
Pofiał do Krola, wrzeczy dokończyć przymierza, 
Ano na Poliarcha bezbożny człek zmierza. N 
Znać że miał fzpiegis kiedy wyiechał z obozow” 
Tkazał mu zaftąpić śrzod naygęstfzych łozow ; 
"Fufząc , że albo wygra, albo mu nierowniey 
Bez Poliarcha poydą traktaty (marowniey. 

Lecz przecz tak fkorapomfła? dlaczego terminu 
Nie dano, żeby śię mogł fprawić fwego czynu? 
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"Temuby 
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| uż pofłom wolno zbiiać?a ktośięim broni, 
| "Pozdrayca? cożywogoniech łapa, niech goni, Š 
Tedyi Meleandoy nieprzyiacielowi 
| Przychylnieyfzy; niżeli fwemu żołnierzowi? 
‘Temu było nadgrody , męztwa dać, a pofły 
py Izboyce , miafto grobu na fośni, gdźie rofły, 
riach wyi | Powieśić dla przykładu. "Tak Gielanor z fobą 
, Rózmyślał, fprawiedliwą rufzony żałobą 
Iledwoiuż pofławe pievwfzą może trzymać 


e 


BĘ Przed gniewem: o toż Pana mego miano iimać| 
Ale rychło wzpomniawizy dla iakiego towu 
mit. Pofłany, wroci fobie fmutną cerę znowu, 
| Przeto tych pokinąwfzy, gdźie gościniec profły, Giela- 
kęs: ku obozowi przez lafy przez chrofty, no-t 
Meas | Ltylko cona pole otwartewyiedźie, © Timo- 
* $ |  Gdynagościńcu, ktory do obozu wiedźie, nide- 
Potkaśię z tym i z owym; wfzyftkich przećię minie: = fems 
| Widząc Tymonidefa że mu śię nawinie: 


| Przyiaciel to Krolewfki nie pośledni w cenie, 
Przeto koniem obrocii do niego żenie. 
| Ztrapiony Zjmonidesw fpolney wfzyftkich trwodze 
Przyiaciot Poliarcha , żałuiąc go frodze, 
| Puścił śięceż zobozu ku onemu boru; 
Bowiem nico nim fłychać nie było u dworu. 
"Toż kiedy Gielanora w takiey uyrzy dobie, 
Skoczywfzy : iakożem rad przyiacielu tobie! 
Czyś mi 2 nieba teraz zpadł w takim roztargnieniu, 
I w powfzechnym o twego Pana utrapienin! 
Gdzież ieft profzę Poliarch w tak okrutney wrzawie? 
Powiedz mi, i wíkrzesz ferce obumarłe prawie. 
Pilen fztuki Gielanor , oczy opufzczone, 
Ze ledwie nań podniozfzy : maíz wieści nie płones 
żył , nieftetyfz! iuż przeftał ; ana fłowa ony 
Stanął i Tymonides wizyftek pofępiony 
"Tak fzkaradem pogromem wfkrośferca przeięt: 
| Toż wźiąwfzy oddech długo, od żalu zamknięty: 
| Takośię więc zagrzmotem defźcz rzęśifty sicie; 
Ciężko weftchnie, iłzamiwfzyftkę twarz obleie, 
Chwieie głową, fimutny wzrok zpuściwfzy ku dofus 
Niefzczęfna Sycylia z Meleandrem fpołu! 
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Tegożeśsiedoffużył? takżećkrew i rany? 
Za nas podięte płaciem, Rycerzu wybrany? 
Przebog! gdźież iuż wdźięcznośći, gdżie fzukać nagrody? 
O nieba! o Bogowie! oźiemio! o wody! 
Konia zatym obroci , i odniego fpiefzy, 
Gielanor też fam z fobą z fwoich śię fztuk ciefzy, 
a tak fnadno, że ofzukać umie, 
Ze toż i winfzych wfzyftkich fprawi, tak rozumie. 
Gdy znowu Zjmonides obroćiwfzy koniem, 
Jaką śmierć miał Poliarch potrzebuie po niem? 
Czy go w domu? czy w drodze? kto? iiako świata 
Pozbawił; bo nie minie morderce zapłata, 
Nie zrak nieprzyjacielfkich choć fobie obierat 
Zawfze te smierć Poliarch ; nie famby umierał. 
Strach okrutny edyktu Krolewfkiego fkoro, 
Potym go żal, wftyd, i gniew, weźmie wfzyftko czworo; 
Wśiadł na koń zapomniały : i pod blafkiem owych 
Na fwoy żywot zażgnionych płomieniow ogniowych, 
Całą noc prawieieźdźił, i zębami zgrzytał, 
Zeby o Poliarcha na śmierć kto go zpytał ; 
Bo od miecza chciał ginąć : w fame potymświty 
W ftrone kinat, gościniec opuściwizybity : 
Chciał na koniec Hymere przeiachać wezbraną, 
Jtamci śmierć nieftetyfz! pożarł obiecaną, 
Gdy go aż w famio morze byftra fala wpycha, 
Nie pomogł moy rzewny płacz , moia prośba licha. 
Krzyknie tu Tymonides, i raz tak okrutny 
Chcąc Krolowi oznaymić, bieżał co w/koR finutny, 
W tym go żalu Arfidas, Poliarchow wierny 
Potka przyiaciel, i famw tefknicy niezmiern$; 
Ktory mu pokazawfzy Gielatora, krzyknie : 
Oto pofeł z nowiną, coćferce przeniknić: 
Z tą i ianiefzczęśliwy kuKrolowi kwapię, 
Wiem że go, ale fłufznie, ze wfzech miar utrapię. 
Iakoby kto Arfjde wrzącemi zlałwary 
Tak zbladł; pięknieyfzych kładą itrupow na maty: Í 
Zdrzących mu razem cugle wyleciały ręku, 
Zpadłby i fam, ale się trochę třzyma feku: 
Do Giełanora nie śmie rzec iednego ffowa, 
Zda muśię że go tylko naświecie połowa, 
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Długo mu patrząc w oczy, na ofłatek zpyta: 

Ztąli, co Tymonides nowiną go wita? 

Zpuściwizy wzrok ku źiemi Giełanor odpowie: 

*Tylko to dobrotliwi dziś wiedzą Bogowie, 

O co mnie Panie pytafz: lecz ziechawfży z drogi 

Viłyfzyfz,iako na nas los padł dźiśia frogis 

Takobroi okrutna fortuna, iako sie 

Kafze nanas, naiakim Pańfkie zdrowie włośie. 

"To rzekfzy: tam obadwa fwe obrocą konie, 

Gdźje dwa pagorki , małe rozdzieliły błonie ; 

Kedy ikoro ftangli: żyie o Ar/jda; 

Gielanor rzecze: ale nikomu nie wyda 

Zdrowia fwego Poliarch : tobiei żywota 

Wierzy, ktory w tę napaść, ( niezwyczayna cnota) 

Tjmoklei ukryła, pod iey domem źiemny 

Loch zrobiony, tam finutny miefzkai nikczemny, 

Mnie wyprawił , żebyśgo profząc uwiadomił, 

Czemu śiętak na garść krwieiego Krol łakomił? 

Wzdy go zawfze miał w ręku? qieźli co zgrzefzył, 

Niechby umarł: niechby był złych ludźi nie śmiefzył : 

Lubieźli cię zła jegonie odxaźi dola, 

Nawiedz go , i pomoż gryść tak twardego mola, 

Zyie, krzyknie Ar/jdus, po ktorym śię fimuci 

Dufza moia; tu mu śię płacz gorący rzuci, 

Iw poły obłapiwfzy Gielanora rzecze: 

Zaden refpekt, pociechy moiey nie odwlecze, 

Prowadź mię wfkok, niech widzę kochanego brata, 

Ktory mi śię z onego znowu wroćjł świata, 

Dobrze; rzecze Gielazor , ale trzeba zażyć 

Oftrożnośći, i wfzyftko do końca uważyć. 

Tadęia w przod , aiakom w Tymonidźie wiarę 

Sprawiło zeyśćiu Pańfkiem; tęż wezmę mafzkarę, 

Tczeladź Tymoklei trzeba wywieść w pole. 

Itwoy przyiazd oznaymić, wteyże śięuczfzkole 

Ity profżę; powiaday że pewnienie żyie, 

Ale w morzu Poliaych fong wodę piie. 
Wfzędy dobra oftrożność; lecz naybarźicy, gdy cie 
Afekt nieśie, tam śię czuć trzeba mianowi: 
Miłość, chćiwość, gniew, pomiła, miłośierdźie, żenie 
Więcey nie przydam : wielkich potrzebnie zrzenie. 


c 4 Będźiefz 


Argienidy Część Pierrofia 


Bedźiefz tam na południe okrom wątpliwości 
Dla ffońca gorącego : zdawney znaiomości 
Wfłąpifz w iey dom, a iefzcze powiem ci r 
Teft tam młodźian, ktorego Archombrotem zow. 
Wczora wyśiadł z Afiyki w Sycyliy/kie kraie , 
(Ieźli prawdę powiada, ieźli nie udaie ) 

Z twarzy godność, a mądrość poznafz w nim z rozmowy ; 
Poliarcha tak kocha, chośiaż z iednodniowy 
Konwerficyi , żez nim iśmierćmieć, i rany 

Gotow : przeto nie ma bydź w niwczym podeyrzany. 

W tym śię zaraz roziadą w rożne z fobą firony; 
Gielanor co naybliżfzey do domu Matr 
Drogi patrzał: Ar/jdas gościńcem zaś iedzie, 
Byle u Fimokłei mogł bydź na obiedźie. 


z ową : 


b 


Ijmo- A Tymonides {woie tragiedyą prawi, 
pides _ Gdźie śię kolwiekobroci, i gdźie śię zabawi: 
Li") Tako tonat Poliarch, jak go w morze niofła 
jeje. 


Fala; oczywiftegoiako widźiał pofła: 
Ze sie toiuż nie zmieni, atak wielkiey ztraty 
Nie poścignie długiemi Sycylia laty. 
Wieść zatym pofzła w goręi chociaż rożnymi 
Afektami, lecz wfzędy przyjęta wielkimi : 
Tako fam Tjmonidesłacno temu wierzył, 
Tak po wfzyftkim obożie złą nowinę fzerzył. 
Dał był order dnia tego Krol, aby rufzono 
Oboz z mieyfta, icale woyfka przeprawiono 
Przez Hypf? rzekę : ztamtąd do zamku Magiefe, 
Gdkie Argienis, z Syrakuz dni przedtym niewiele 
Przyiechawfży :miefzkała, idlatey przyczyny 
Ofobliwie Krol one czynił przenosiny. 
ec gdy wozy rufzono, fzedł żołnierz pod znaki, 
Przednie ftraży trzymały podeyrzane flaki, 

w pole wyciągnie iazda i piechoty, 
ez lekka przed fwemi przechadzał namioty, 
Iz tey ftronyi z owey ftali przyjaciele, 
Stało , coi Krolwiedźiai, oboiętkow wiele; 
Ktorzy kfztaftem przyiaźnii pofiugi wszeczy, 
Rady Meleandrowe w pilncy mieli pieczy. 
Gdy oto Tjmonides napeiniwizy cały 
Oboz, z onąż przed Krolem wieścią ftangł śmiały, 


. 


I bez- 
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Dokazał, 
Nie on, r 
"Trefune 
Skoro 
Stanie : 
Tuż mu 
"Tu fzko 
Z Poliar. 
Lecz cho 
Głęboka 
Aże weń 
Zwłafzez 
Do takić 
Ze z niey 
Wyczyta 
Wfzedł' 
Upewni 
Iakby po 
Krom ty 
Zyczyli 
Jednak r 
Nie plak 
wWfzyfcy 
Długo w 
Załofne, 
Choć wi 
Uważał 
Tych, I 
Zagodn 
I głowy 
Sumr 


Zam] 
Ześi 


Lecz nową ; 
wą; 


Z rozmowy ; 


leyrzany. 


wiele 


naki, 


oty, 


Rozdsiał Szofty. 


I bezpiecznie; ieft czego Krolu Panie, mówi, 
left czego powinfzować Lykogienefówi : 
Dokazał, wydarfzy nam Poliarcha z dłoni 
Nie on, nie; miał fto ferca, iręki, i broni; 
"Trefunek niefzczęśliwy! lecz ziego przyczy 
Skoro tey Meleander dofłyfzy nowiny, 
Stanie : i roztargnioną myśl na dwoię toczy; 
Tuż mu łzy nieztrzymane podchodźiły oczy: 
"Tu fzkoda; bo iak prawa ubyłamu r: 
Z Poliarebem:'to znowu fumnienie 
Lecz choć fmutne początki rzeczy fwoi 
Głęboką w fercu trofkę rozumem’ ofaczy. 
Aze weń wfzyfcy oczy iako w tęczę wlepią; 
Zwłafzcza zdraycy, ktorzy go offertami ślepią ; 
Do takicy cerę fivoię umiał złożyć doby, 
Ze z niey ani wefela, ani mogł żałoby 
Wyczytać: więc zpytawfzy iakim kfztałtem zginął? 
Wfzedł w namiot, i portyrę za fobą zawinął, 
Upewniony; że wfzyftkich z takiego poffuchu 
Jakby powarzył, iakby wfzyftkim dat po uchu, 
Krom tych, coby i iego z Poliarchew zpołu 
Zyczyli zgładźić z świata, i wegnać do dołu. 
Tednak nike dla Krolewikiey ofoby powagi 
Nie płakał w ten czas głośno, boleigc z tey plagi 
Wfzyfcy ftali iak wryći, powieśiwfzy nofy, 
Długo wzdychanie, potym fiyfzałbyś i głofy 
Załofne, ale tylko na złe czafy wina, 
Choć wfzyfey, i fam Krol zna, że z niego ruina. 
Uważał Meleander, i brał fobie w głowę 
Tych, ktorzy uciążali śmierć Poliarchowe; 
Za godnych poczytaląc razem i korony, 
I głowy im fwey wietzać, choćżalutaiony. 
Sumnienie i wftyd frogi, okrutnych plow sfora, 
Niech iako chce pokrywa, gryzą autora, 
W tym zgiełku ktoś napifaf , krotkie wierfze o tem, 
1 przed Meleazdrowym podrzucił namiotem. 
Ośliczny kwiecie, wieku tego młodźi, 
Lubo cię nurty imorfkie powodźi 
Zamknęły : przeciętak wierzemy zgodnie 
Ześ ieft w niebiefkie wniesiony pochodnie. 
cs 


*Trudnoż 


Argie- 


nis śię o J Ale wiedzą w Magieli iuż a iego zgonie, 
Paliar- Vy fwym naten czas Argienis śiedźiała pokoi, 


chowey 


śmierći Obrocita, chcąc oyca z fwoich Panien gronem | 


dowie, 


Pani w ten czas mowiła na coby Angary 


Argienidy Część Piermfia 


Trudnož śię trudno, w brew prawdśie zprzećiwiać, 
"Trudno śię czyścić i ufprawiedliwiacć. 
Mowumy, co chcemy : myśmy fami krzywi, 
W nasśię niechay świat niewdźięczności zdźiwi, 
Ktorcy wizerunk iawny w tobie widźi, 
I wiecznie śię iuż Sycylia brzydź 
Lubośiuż w niebie, gdźie /owifz piorunem, 
Lubo z Plutonem lubośieft z, Neptunem ; 
Nie racz, o wielki Rycerzu! z ich progow 
Podufżczać na nas rozgniewanych Bogaw. 
Ogień tuwinien, co twą fiawę parzał, 
I nurt, ktory cię w Hymerze unarzał. 
Coż wzdy za ogień, z ognia grzech wygrzcie? 
Teo za woda, zwody go wyleie ? 
Niechże z wod Neptun, a Wulkan z fwey huty, 
Za tak brzydki grzech odbiera pokuty, 


Rozdźiał  Siodmy. 


Gdy śię na Pałacu Krolew/kim śmierć Poliarchowa rozgło" 
sfila, ido ufu Argienidy Krolewny Sycyliyfkiey dofta, 
zaraz do złożenia (wego ufiapiszfty , w płacz tro lamenty tna 
derzyła; zkądSetenifia Ochmifireyni pofirzegity , že z owey 
rozpaczy chce Sie fityletem zabić , cinwyta ią zargke, è 
do obaczenia Sie przez ufkromienie żalu powoli 
nakłania, 


Uż nie tylko w obożie, że Poliarch tonie, 


S 


Nic nie wiedzącni oczy! 


: wfżytkę myśl do ftroiu 


W dźiedźińcu należytym powitąć ukłonem. 
Seleni/[a na mieyfeu u nicy była matki, 

W fwey ig pieczy: i wfzyftkie chowając dofłatki. 
Włosicy w ten czas trafiła, izłote promienie 
Nazagrzane żelafka zwiiała w pierścienie ; 

Gdy iedna z pokojowych Panien wfzedfzy zśjeni ; 
Nowina (rzecze) lata ieźli śię nie zmieni, 
Ze Poliarch nieżyie: Argienis do ftary 
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m 


KIE 


Dżiś w nocy zapalono? kto tey winien kaźnie? 
Przeto flyfzeć owych ffow nie mogła wyraźnie. 
Styzała Seleni(fa, i poczułauchem 
Raz, iakiegóby iey nikt nie zadał obuchem : 
Zadrzy icy ręka znacznie; to kafzlnie, to krzą 
Chce iey coś odlpowiedźieć, aleśię zaiąknie. 
Więc że ong nowinę iedna drugicy fzepce, 
Kiwa, mruga, nogami na oftatek depce; 
Ze pofłrzegfzy Krolewna owych gieftow po ni, 
Obroci śię i widźi, że iey zbladły fkroni. 
Coż śię to (rzecze) ftało, co cię njatko boli? 
Nato ona: żekońcaiuż nie mafz fweywoli 
"Tych Panien: boigraii 
Ktorym cię oćiec wiązał ztłukły kryfztałowe; 
Ztąd fzepty miedzy niemi, bo na iedne druga 
Zkłada: atogdy mowi; znowu na nie mruga. 
Aleć trudno ofzukać, gdźie śię fwego cienia 
Ufawnie boi pełne ferce podeyrzenia. 
Sunie śię i Argienis iakby oparzona 
Z micyfea, i pannę owg; ktora wylękniora 
Stała, porwie za ramię: ieźliśię nie boifz 
Kłamać wiedz,ofłatni raz dźiś przede mną ftoifz: 
Czyli, rzecze, o Krolu w mieście flychać co źle ? 
"To mowiąc, oczy w chmurze, czoło miała w koźle, 
O Kroluuflyfzawfzy panna; zaraz śmieli 
Odpowie; czekami go fzczęśliwie w Magiel: 
Precz zła wrożka: iuż wfzyftkie urzędy icechy 
Stoią w fprawie na rynku, ani tey pociechy. 
Przekaźi nam rzecz mała: leczi tego fzkodaz 
Poliarcha żywota pozbawiła woda ; 
Chciał płynąć przez Hymere, gdźie naywiękfza tonia, 
Tak fiychać zśiodłem tylko poimano konia. 

Nigdy przed tym mężnieyfzy wftyd, i potympewnie - Argie- 


zkniey 


EE 


W takciężko przeražoney niemogł bydź Krolewnie: la- 
Skoro okropney oney nowiny doflucha, men- 
Silnie wychodzącego cofneta w sig ducha, tuio, 


Wiemprawi; że Bogowie iak oka zrzenice, 
Nafzego Krola frzegą i iego żiemice, 

Torzekfzy; znowu w krześlezpokoynie uśiadła, 
Serdeczną zawieruchę pokrywaiąc bladła. 


Razem 


Argienidy Część Pierwffa 


Razem pofłanowila umrzeć; iodwiekła: 
Płotniała, i wfzyftkaiey krew z twarzy uciekła. 
Czoła trzymać nie może, a choć mocno zóilka 
W oczach łzy, oddech w piersiach iuż tylko nie prydka, 
Tylko groble zerwawfzy, nie wybuchnie prądem 
Placzi dech, a wraz dufzaiwodą ilądem. 

Iuż w okrutnym fprężyny wolnieią zapale, 
uż wftyd i rozum gaśnie, iuż one korale 
Rumianych uft zpełzneły tego tylko czekać, 

Ieżeli śię nią fam Bog nie będzie opiekać. 
Rychło padnie tak ciężkim uderzona młotem, 

Iz tym śię niefpodźianie rozfłanie żywotem. 
"Tedy śiły zebrawfzy, krok uczyni fpory, 

W rzeczy po coś infzego; do bliżfzey komory, 

I wrzeciądz.chce założyć : kiedy śię pokwapi 
Selenijfa , i mocną ręką drzwi ułapi: 

"Tam fkoro za nią wefzła, dopieroż łez frugi, 

1 mdłych piersi śrgienis wozpuściła fugi: 

Darta fzaty na fobie, witęgi, i kleynoty, 

Złota, ani fiibcelney fzacuiąc roboty, 

Rzuca, i włofy targa, rozpacza widomie: 

Na koniec fkoro ręce przez głowę załomie, 

Nałożko, dla dniowego co tam ftało fpania, 

Zpocona, zmordowana prawie do zkonania, 

Jakoby drewniała, tak śię ciężko ciśnie 3 

A Selenifa u drzwi ftoiąc, ani piśnie. 

"Taką defperacyą widząc : kamieniowi 

Martwemu rowna; fłowa do niey nie przemowi. 

Czeka: rychłolizelży fzturm, i ona burza, 

Ktora naśilniey pierwfzym impetem okurza 
Serce ludzkie; i ieźli nagle ią ktośmierzy, 

Tym więkfza, tym śię barźiey zdobywa, i fzerzy. 
Fortel nanię; wytrzymać: ofłabieie fama; 

"Ta wzdychaniu granica, tarzewnym łzom tama. 

Ciężko wzdycha Argienis, fzepce z fobą potem; 

Ale znać że iuż zdrowiem gardźi, i żywotem : 

Lamie palce fiubtelne, i oczy wywraca, 

Czalem czegoś po śćienietui owdźie maca; 

Doftawfzy na oftatek kończyftego noża, 

Co od wfżelkiey potrzeby wiśiał w końcu łoża ; 
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Okrutnie nim do pierśi przeciw fercu mierzy; 
Tuż iey też Seleni/fa więcey tu nie wier: 
Wfkoczy nanię, i rękę frogo wynieśioną 
Uchwyci; atak wielce będączatrwożoną 
Przerzec do niey nie może, drzą iey ręce g ftrachuz 
"Tateż gdy mieć wolnego nie mogła zamachu : 
Obiemaśił nie ftało, i zdrętwiały obie, 
Owa gdy wydrzeć noża, ta gdy topić w fobie 
Nie może: lecz wśię oczy powlepiawfzy zgoła 
Dyfzą, łzami kropiący upocone czoła. 
"Toż Agienis po długim pafowaniu rzecz 
Nie iużże mnie to minie, co śię dźiś odwlecze; 
*To rozumiefz że mogę żyćna świecie dłuży 
Niż Poliarch? nigdym śię natury tak duży 
W fobie nie fpodźiewała, że dźiśze mnie ducha 
Nie wyparła, dofżedfzy ta wieść mego ucha. 
Broń, proś, klękay, nie rufzyfz; tę tę piofikę fpiewam, 
Jdę za nim dogrobu idufzę wylewam; 
Umieram z nim ftatecznie; ach! ach! matko moia 
Kędyż ona nauka i przeftrogatwoia? 
"Trzymay fłowo ktoreś raz zaświadczyła Bogi, 
Niech ci wfzyftko, a nawet i (am żywot drogi 
Nie będzie; lepiey iść w grob, lepiey iść na mary, 
Niźli raz ftateczności powątlić filary: 

Bowiem żyć, a w ferdeczney oftrze nośićranie, 

Nie tylko za śmierć, za grob, lecz za piekło ftanie. 

Tedy mi umrzeć bronifź, i zagoić razem 
Rany, co famym może zleczyćśię żelazem? 
Nicuiefz ftowa fivoie, chcąc mię wędźićżywo; 
Mocneż to ae miłości ogniwo ! 
‘Tym ferce zachełznane, a prawdźiwiem rzekła, 
Nie na oftre żelazo, lecz poydźie do piekła. 
Piołun żyć, cukier umrzeć, gdźie ten los dośięże, 
1 z miłym przyjacielem na świecie rozprzęże. 
Jużći mię wftyd i Boga, wftyd mię famey siebie, 
Ze iefzcze żyję fłyfząc o iego pogrzebie; 
Onmi żywot, on mi wftyd wydarty darował ; 
Gdy myśl na to oboie fprofną wyfworował 
Okrutny Likogiezies : w ten czas nam Aniołem, 
IBogiembył o matko: iflufznie kościołem 


Argienidy Czesć Pierpfia 


Uczéit go był moy ociec: adźiś prze Bog żywy! 
Zagubił : o niewdźięczność nad wfze świata dźiwy! 
Nategoż rowno z draby; Krolewikiego zdrayce 
Ktory pogromił ręką fwą te winowayce, 
Dał nam wfzyftkim świat widźieć? (gdźić 
Zkilką dziewcząt obronił) gorzały Angas 
Prożno, prożno, nie danréi Śelenij/y zrzędźić 
Umieram i dla niego, krwiefwey nie chce fzczędźić, 
"To rzekfzy, zcięła zęby, i fama się razem, 
Irękę opuściła ku żiemi z żelazem. 


s i tak pocznie rzewnie 

W ufzy lamenty fwoie kłaść głuchcy Krolewnie; 

Qyca wzpomni dla Boga; dofyć utrapienia 

Z domowego ma biedny fłarzec zaburzenia 3 

Umrzefźli? nietrzeba nań infzego fpofobu 

Likogienowi ; fama wżeniefz go do grobu. 

Jako Scy/a niekiedy, on włos purpurowy 

Midzie kwoli , z oycowfkiey śmiała wyrwać głowy, 

Ktory bytPańftwaiego zamierzonym lofem : 

Tyśi toty, w głowietem, oycafwego włofem, 

W tobie zdrowie Krolewfkie; a gdy padniefź trupem, 

Bierze go z Sycylią Likogienes łupem. 

Aświat co o nas rzecze? możefz bydź wftyd cały? 
yśmy śię w Poliarchu tak barzo kochały ? 

rze Bog na ławę fwoie obroć oczy! 

„ybierz miłośći, przybierz afektom poboczy. 

W oftatku, ieśli będźiefz trwala w tymuporze? 

Zawołam panien; wnet nas przybędźie w komorze, 

A długoż tego będźie? tak gdy na nię fuknie, 

Do drzwi mi ata iey chwyći za kray fuknie; 

A potym iey doftawfay upoconey ręki: 

Czemuż mi matko bronifz umierać przez dzięki? 

1 zżalu, i z kłopotu, nieznośnego fobie, 

Ktory nie ma lekarftwa wytchnąc, tylko w grobie, 

Alboby żył Paliarcb ? gdybym iaw przod była 

Niefżczęśliwa wiany dług smierci zapłaciła ? 
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Nie mylę śię, feźli coiefzcze: żyje z niego 
Kocha śię wemnie: poydę, ach poydę do niegos 
A tak cienie przynamniey ziednoczywizy czytte, 
Będźiem z foba Elizy miefzkać zapafzyfte. 
Uydęiefzcze itego, czego wyrzec flowy 
Nieśmiem : temu, co winieniego drogiey głowy» 
Ze śię kłaniać nie będę: bo ociec dla Boga, 
Od tegośię odwracać, ach nieprawość froga! 
Lecz gdy żywot, ktory dar bydź obudwih czuię; 
I dufzę ztey zewłoki śmiertelney wyzuię, 
Taki gniew na rodźica, i miłość uftanie 
W Poliarehi,obiema za dofyćśię ftanie. 
Nato iey Seleni/Ja; azaż touezóiwa 
Smierć, ktora z zakochania, i z miłości bywa? fa. 
Pannie? czy nie wiefz iakiey odumrzemy, 
Zetaką fławą ffynąć na wieki będziemy ? 
Ktoż uwierzy, choćbym iatyśiąc kroć prz. 
Zes sie w coś z Poliarchem gorfzego nie zprzęj 
Gdy umrzefz; że onumarł: aktoteż wie; czyli 
Nie daremnie płaczemy? częftokroć śię myli 
I pofet: takci prętkiey Piramnsdla wiary 
Kochaną Tyzbe, ifam wydał śię na mary. 
A nuż Poliarcbżyie? adlatwoiey zrzędy 
Umrzeć muśi : na niego miey przynamniey względy. 
Zginął prawi Poliaych! ia temu nie wierze; 
Kto tułow? ktogowidźiał ? gdy tonat w Hymierze. 
Ma rada; wfłać, umyć śię , i wdźiać znowu kryzy, 
A wiernego po lepfze wyprawić awizy. 
Kiedy po długim defzezu i zprzykrzoney focie, 
Rozpoftrze na niebiefkim flońce kofowrocie 
Grzywy złotopromienne; trawy, kwiaty, lifty, 
W rozmaitych farb barwy, ikolor złocifty 
Maluie ; tak Argieniskroplom łez perłowym 
Siła ozdoby dała, śmiechem choć iałowym. 
Smiech był, lecz w uściech tylkos- bo fercei oczy 
Od śmiechu, i od wfzego poćiefzenia boczy. 
Więc uśiadfzy nałożkus iakoż płonna, prawi: Argie 
Smierćmoig tey odmiany nadżieja dźiś bawi! Mis. 
Rzadkoćśię zła wieść mieni; żebym iednak w zobki 
Plotek tych nie przyięła, zwlokę fwe nagrobki: 
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Tefzcze dźiśia nie umrę kwolitylko tobie | 
Poliarfe! za dwadni, dość czafu żałobie, | 
Choć cię w tak krotkim czaśie godnie nie opłaczę, 

Umieram, ieźliś umarł, i śmierć fobie znaczę. | 
Tuż wefelfza natwarzy Selena była, 

Kiedy fztuwm tak okrutny żalu przełomiła, 

Ktorego pierwfzy impet nayśilniey uderzy 

W człowieka, fam śię potym koi; fam śię śmierzy. 

Więc Argienis w iey flowa przyśięgała zatem 

Przez Bogi, i Boginie, co rządźiły światem; 

A potym przez Aniola Połiarchowegu, 

Zedo w tych dwu dni, chocby co takiego 

Styfzała, iuż nie będźie na fwe zdrowie froga, 

Potym ią Seleni/Ja napomni ; dla Boga 

Nie pokazuy po fobie tego zturbowania: 

Umyy twarz, przeftań płakać, i zaniechay łkania, 

"Tedy wodą napuchłe wypłokawfzy oczy, 

Każe fobie Argienis poprawić warkoczy. | 
Piękna była: ale on żal przećię furowy 

Znać było iz ruchania na niey, znaći z mowy. 

Czafem nazbyt rumiana, czafem była blada; 

Zadna chorobatakiey odmiany nie zada 

Jako nagły, a wielki frafunek: więc iefzcze 

"Twarz formuie, i wodą fwe iagody plefzcze; | 
Gdy iedna z Panien do drzwi przyydźie pokoiowych, 

Ze Krol wysiadł z karoce dośleni zamkowych, 


„Rozdźiał  Ofmy. 


ider corce fiooiey Argienidźie że śię do pano- 
wania wodśiła; obfernym dyfkusfem wywodźi ; i ziakiey 
przyczyny przyfiło mu zapalić kazać ognie, dla wyfiukania 
Poliarcha, opowiada:  Owana wzmiankę imienia Poliar+ 

chowego mdleie , inie bez ofobliwego oycowfkiego za- 
dźiwienia, do pokoi zanieśiona. 


11 łazatym Argienis otoczona gronem 
Pięknego Fraucymeru; kędy na przeftronem 


Pałacu icy czekały: iz prawa i z lewa 
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Ofadzone trzymaiąc: przed nią w śiwych brodach 
Rum czynią Marfzałkowie, z obu ftron po-zchodach. 
A fkoro śię Krol zbliżył, do nog muupadła, A 
Oraz miękkie na rękę całowanie kładła. 
Tu ią oćiec podiwfzy; o zdrowie się pyta: 
Czemuś ? rzecze: tak blada, czemuś tak nie fyta? 
Nato ona: cożby to za pobożność była? 
Wiedząc, że Krol i ociec cierpieć muśiśiła 
W obozach pod gorącym , ipod niebem źimnym ; 
Na defzczach raz w namiocie, drugi w Hyćie dymnymą 
A iabym śię naywięcey pieścić i wczafować 
W ten czas miała ? Panie mię tego racz rachować: 
Niechay fpołek przynamniey w tym iednym mam z tobg, 
Gdy z twą wdźięczną zofławaćnie mogę ofobą. 
Ztąd pochop płaczu, mowiąc, o Oycowikim zdrowiu: 
Więc iey zpadną izy , ktore były pogotowiu. 
Na to Krol; nie frafuy śię dźiewko moia, prawi: 
Przywroćilinam pokoy Bogowie łafkawi, 
Przywrodli pogodę po tak fzpetney burzy ; 
Częfto mały defzcz bywa choć śię barzo chmurzy, 
"Takią ociec przywitał, na ktore witanie 
"Tiumami gmin pospolitwa, ze wfzyftkich ftron ftanie. 
Wfzyfty oczy wlepili; wfzyftkim ferce rośnie, 
Jako kiedyby £imę poftawił przy wiośnie, 
Krola fłarość frebrnemi ozdobiła piory, 
A tę młodość w rozkwitłe rože i purpury: 
Pełna, pełna wdźięczności twarz, i śliczne oczy, 
Ktore po wfzyftkich ludziach tak uważnie toczy, 
Ze żadnego z celnieyfzych Panow. nie przeyrzała, 
Oraz wefołe głofiy w pospolftwie wzbudzała. 
Trochę śię Krolwprzysionku bawił to witanieni, 
*Pofupplik od powiatow i miaft przyymowaniem š 
Kędyżywa fontana w marmur lała wodę, 
Ktorą ftawny Dedałus zbudował w nagrodę 
Wdżięczności: gdy wygnaniec i tułak z oyczyzny 
W Sycylii przyięty; ofłatniey ćwiczyzny 
Czyn pofobie zofławił , miedźianemi prenty 
Szum wodny naftroiwfży , w rozliczne koncenty; 
Ktora z gory zpadaiąc w przeftronnym marmorze 
Figurowała ono fławne niegdy morze, 

i D Nad 


Argienidy. Część Pierwffa 


Nad którymutrapiona Galatea siedźi, 
A gorące na fwego łzy Acyfa cedźi 
Boten od fzkaradego leżał Polyfema 
"Tuż zabity na brzegu, i ranami dwiema 
Lat rzeki kryfztałowe; bowiem rany one 
Wiafne źrzodła kryniczne były przemienione, 
Stat tam i Polifemus on olbrzym okrutny, 
Słuchaige rzewnych trenow Gałareż fmutny : 
*Twardfzy nad fkalę Polifemie (rogi 
Więci na gorne porywał śię Bogi. 
Mniemafz , że koniec, gdy w śmiertelnym ciele 
Umart moy Acys? ufafz fobie wiele. 
Nie iuż ten umarł, ktory ciało człecze 
Na nieśmiertelną poftawę oblecze, 
I ciebie pomfła czekas boon żyje 
Poki pobrzezne piafki morze myje. 
"To iego fercew żywe pofzło zdroie 
A znim, nieftetyż! fimutne oczy moie, 
Z ktorych obfitych łez zcedzone tugi 
Zal niezkończony w wieczne toczy ftrugi. 
Nie oźiembnie wtwym ma chęć cieleślicznym, 
Bowiem ią ogniem grzeię ufławicznym, 
Ogniem miłości, w ktorymi ftal mięknie. 
Ale czemuś śię ferce co raz zlęknie? 
Boie śię, boie ! aby rychley, z rany 
Człekiem, niż z ofiar, Bogiem moy kochany 
Nie ftat śię Acys: cożem krzywa że mię 
Z nim wespoł frogi gubifz Połyfemie ? 
"Tam iako Krol, tak długo i Argiemis ftała, 
To czytaiąc do siebie włzyftko obracała: 
Sama śię Galateg w żalu tak niezmiernym, 
Poliarcba Acyfem, a nie miłosiernym ` 
Olbrzymem Likogiena chociaż w fobie kładła, 
Przecię ieyi Oycowfka wina na myśl padła, 
Relacya Witym iako na pokoie do pałacu wefzli, 
Mele. _ Znacznicyśi się dla wczafiu do gofpod rozefźli, 
andro- Kilkutylko do poflug drobnieyfzych zoftało : 
wao Zatym Krol Argienide wżiął na ftronę mało; 
prze- Twoia płećiftan, prawi, corko moiamiła, 
filey Od trudnych pofpalitych fpraw cię uwolniła ; 
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Ale rozum (ifłuchay acześ białogłową 
Mężom panować będźiefz, w tobie ma gotową 
Fortunę Sycylia: ) za mego żywota 

Niech wyknie, w panuiących co ieft pierwfza cnota 
Milczóć; iużeśmyćto iuż w opłakaney doli! 
Ieźli firkac będźiemy choć parzy, choć bol 


Wielki nas ciężar tłoczy : i trudno śię śilić, 
Musi śię złamać pewnie, ktośię nie chce zchylic. 


Nieto; że Likogienes, i fam sie zbuntował, 
Iw wielu miaftach wiarę przećiw mnie zepfował, 
Ale mnie fto kroć więcey zły człek ofzkaradźił, 
Gdy ludźmi fwey faryny boki me ofadźił, 
Ktorzy nie tylko ftowa i fprawy tłumaczą , 
Ale moie ruchania, moiegiefta źnaczą, 
Potrzeba , ktorgm znim miał, napomnieć go miafa, 
Bo kiedyby go ciemna noc nie ratowała, 
Swiat przykład, a on by miał w połowicy dofyć, 
Wiedźiałby, coto rękęna Pana podnosić: 
Toż oni podfżywani przyiaciele moi 
Wfzyfcy radzą przymierze, że już nie po zbroi; 
Wielka część Sycylii przy Likogieneśie, 
Tak, żeby zobudwu ftron sita w krotkitn czesie 
Ginąć nas miało? lepfzy, lepfzy, wfżyftkich zdaniem 
Pokoy, więciuż iiawnieięlikrzefićza niem: 
Wymawiać go i chwalić iego smieli sity, 
Ze śię iefzcze tąrazą nie zgoła żnifaczyły: 
Bo komu o refzt chodźi, iczyia na zchyłku 
Vtracona zwycięztwa ; nadźieia w pośiłku. 
A w oftatkudaymy to : niechby dziś fzwankował, 
Pewnieby śię drugi raz lepiey nagotował. 
Ma miłość, ma pieniądze, ma pretekst pozorny 
Wolności; czegoż więcey potrzeba w niesforny 
Sycylii? bo zawfze pofpolicie bywa, 
Goffza niźli choroba, pierwfza recydywa. 
Patrzay jak mi grożili? iak śię tu zań brali? 
Co rozumiefz? com ia tu miał pomyślić dali? 
Wolatem na to z chęci, niż z mufu przymierze 
Pozwolić; a powiem ci dźiewko moia fzczerze; 
Barźicym śię bał w tey radzie, niż kędy śię były 
Na odkrytym ich znaki polu isc 

a 
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Poftrzegiem, żem wydany: że nieprzyiaciofy 
Maige przy fobie siedzę, iak na zyźie goły: 

Alem tego pofobie namniey znać nie dawał, 

Zem śię bał; że mi mocno ftrach ferca ukrawał, 
Tobie gwoli; niżeli biorąeśię ftatecznie 

Za moy honor,z Pańftwa cię wydźiedźiczyć wiecznie. 
Owi też nie czekaiąc rychło będą dane 

QdKrola i zwyciężce punkta napifane» 


Przynieśli fwe naten kfztałt, w przod mię ma przeprośić 


Likogieness: że namię rękę śmiał podnośić; 
"Toż zobu amniftya ftron ftanefa wieczna, 
W ręku mych Sycylia zofłaie bezpieczna. 
Precz bunty, i fakcye , precz waśni i zwady, 
Likogienes w dalfze fwey wierności zakłady 
Morze, i Syrakmy, Erbes nie ubogi 
Obronną Heraklią przez fwoie załogi 
"Trzymać będźie do śmierci , mnieć tego traktatu 
Podpifować przez honor mego Maieftatu 
Nie zdało śię, lecz prožno; tak ten taniec chodźi, 
Nigdy fam mus, bo wolą poniewolną wodźi, 

Itaćtylko pociecha choć nas bieda łupi, 

Gdy mądry wyrozumie, nie poftrzeże głupi. 

W czym cnoty, ktora wiecznie nagrody nie ztraći, 
Dunalbi z bburranem oba Infułaći 
Swoiey w ten czas dowiedli , i o Maieftacie 
1 o mey pamiętaiąc w tey fprawie prywacie. 
To do mnie, to do niego tak długo ieźdźi! 
Aze to w nas (rzekomo nie chcących ) fprawili. 
"Takieć byłyz obuftronw ten czas kondycye: 
Erbes, i Heraklia z miafty prowincye 
Chociaż pod Likogienem , nie dwiema pułkami, 
Lecz dwiema ofadzone będą chorągwiami. 
Zęby czas upatrzywfzy, nie był mi zaś frogi, 
Gdyby miał tak potężne w powiatach załogi ; 
Albo nie mniemał, żem też nazbyt nieoftrożny < 
1 otymmiedzy nami ftangł fkrypt dołożny, 
Dla ktorego utarćia, iutro iak nayrani 
Poważniludźzie do mnie mieli bydź pofłani 
uż wfzyftko było dobrze: aleniefpi cicha, 
1 na nafzefortuna rzeczy zawfże czycha, 
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W drodze byli Poffowie, kiedy niefpodźianie* 
"Trefunkiem , czy umyślnie, Poliarch wpadł na nie. 
Nate ffowa Argienis wfzyftka drętwieć jęła, 
Ale potym ślad trącąc wfkok śię zakafzlnęła, 
Blednąc albo czerwieniąc, kędy trzeba było, 
Bośię to wfzyftko kafzlem wybornie okryło. 
Krotce mowiąc; ożadney miedzy niemi zwadźie 
Nikt nie wie: trzech na placu oftrym mieczem kładźie, 
Dway zokrutnym hałafem, bez czapek bez broni, 
Wpadlido mnie : żem patrzał, ieźliich kto goni; 
"Toż w płacze iw lamenty: w niezmierney żałobie 
Cnocie moiey; inawet uwłocząc ofobie; 
Zwołałem wfkokdo rady: leczi z moich: wiele 
Krzyczało, żetrzymaiąi nieprzyiaciele 
Słowo: wfzędy bezpiecznimaią bydź Pofiowie 
Niechay umrze Poliarcb, cośię na ich zdrowie 
"Targnąć ważył; bo gdźież kto będźie temu wierzył? 
Ze na nich zfwoiey tylko niechęći uderzył, 
Ze go niepodufzczano : o ię tugra chodźi, 
Oczyść śię Kroluizgar tę fwawolą młodźi, 
Do rozkazania raczey , niżeli do rady. 
Racyepodobnieyfze: iużem znowu zwady 
Znowum chciał podrzećtraktat, czego godne męztwQ 
Tenotaw Poliarchu + on nam dał zwyćięztwo 
(Trudno tego nie przyznać; conależy komu) 
Więc żeby ćzpofłowie przezeń do pogromu 
Przyyść mieli ? wierzać mi śię nie chciało, i rzekę: 
Zetę fprawę do fadu blizkiegoodwlekę, 
Sprawi śię naterminie za wydaniem roku, 
W ciemnym ńiewiadomośći trudno-fądźić mroku 3 
*Takmi Zyrymedos i Kleobul radźit3 
Kiedy ći, iakby pfzczoły kto prochem podkadźił 
Wfzyfcykrzykną: dlatego odwłoczyfa karanie, 
Zeby zniknął tym czafem; kto zarobił na nie: 
Jeżli ftanie? to pewnie tak mocny, tak duży, 
Ze oka przed dekretemi fądemnie zmruży. 
Jeźlinie? tow ochydźie Sycylia, aty 
W podeyrzeniużeś winien, takiey pofłow ztraty. 
Gdy prośby w oney: wrzawie z groźbami: mięfzali 
Czegoż tedy po mnie chcą? pytałemich dali: 
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Jednym mł odpowiedzą głofem niemal wfzyfty: Ztympi 

Każ zapalić Angary: niechay czuią blizcy; Iwzłey 

Coporty, co wfwym pally poruczeńfwie maigs Eyrymec 

Niechay ćigo przywiodą, niechay poimaią : Lubo za 

A tyw nim na potomne uczyń przykład czafy, Dowcip 

Ze takie bez karania nie uyda hałafy. W olim 

Pozwoliłem na wfzyftko pątrzaiąc przez fpary, Baiw L 

Ze wkilka godźin one świeciły Angary Iprzyni 

Na kaźń Poljarchowe , choć niewiem èzy zgrzefzyt? Barzo m 

Tymem śię tylko w onym roztargnieniu ciefzył, Wewfź 

Wi I miał za wrożkę dobrą: że moi żołnierze Przy nir 
Patrzyć na to nie mogli, żałuiąc go fzczerze. Ktorakc 

p Lecz gdy z każdym lepízego wyglądam momentem : Iteraz s 

| Pofla, aż Tymonides przypadnie z lamentem: Bo goni 

| On mi pierwfzy do ucha tę nowinę włożył, Temu d 

ij Ze Poliarch żywot fwoy w Hymerze położył. Do iutr: 

|| Argies Tuż nie mogła Argienis dłużey fiuckać tegos Warty; 
MA nis Przeto ciężko od ferca weftchnąwfzy famegos Aby Ro 
zem-  Nakolana, potym wznak wfzyftkiem ciałem padła, Wwiod 

| dlała,  Zcięła zęby, a wtwarzyiako płotno zbladła, Aiuż na 
WER Zalakt śię Meleander, i woła fzkaradnie: To roz 
AA Panien, zatym pobliżfzych gromada przypadnie; Serdecz 
MER "Feig miedzy rękami niofiy do pokoiu: Znią wi 
| | Kedy fkoro ćiafnego rozpuściły ftroiu, "Tam sig 
i Zimną wodą wybladłe omoczyły lice, |  Krtyna 
Powoli śię pierwfzy duch wracał do dźiewice, Załośći 


i Pytał śię Seleni} Krol w'tym o przyczynę 
Nu Niemocy, iiak częfta ? w tę prawi godźinę 


|! Z nią mowiąc poftrzegałem, niciedne odmianę: Axfydas 

pi Oczy prętkie, i czoło niezwykle zebrane: fie wro: 
Co wizyftko Seleni//a na gorączkę zkłada: go fo ca 

Mało, rzecze , od kilku dni piia i iada, taki roz 

Mdłośćod (ercaczęfto wnieyten parokzyzm fprawi. Krolemj 

| Rzekfzy, czegom wiadoma, nie długo śię bawi. | Polia 
E W tymod Likogienefa przyniesiono lifty, 4 


Ktory śięiutro ftawi, chege pokoy wieczyfty | 


je Poftanowić w kościele święconym Palładźie, Le 
i. Gdżie wfzyftkiefwe ofiaty, i wota Krol kładźie. | Mi 
Odpifano; że śię to wielce zda Krolowi Dos 

| Gielan 


| Iżeiutro bedie rad Likogienefówi, 
Z tym 
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fprawi. 


Rozdział Dśiewiąty, 5 


Z tym pofła odprawiwfzy ; każe wołać fobie - ^ 

Iw złey , żdobrey dawno doznanego probie 

Eyrymeda: mąż to był, lubo go chciał w radżie, Eyry- 
Lubo zażyć w potrzebie, i Marfiwey zwadźie ; 
Dowcipny, biegły, zręczny, przy piękney urodźie, 
W olimpie młodfzym wygrał na zawodzie, 
Bai w lstmiezapafy, gdźie przyodźiał noway 

I przyniof w dom oycowlki koronę laurową, 

Barzo miły Krolowi, a dla tego sforni 
Wewfzyfikim goRotmiftrze ffuchali Nadworni. 
Przy nim lafka z buławąufławicznie trwała, 
Ktorakolwiek kraina Krola gościem miała; 

Iteraz świeżo dowiodł ftarożytey cnoty, 

Bo go nie odmieniły namnicy te kłopoty: 

Temu dźiśią rozkaże, co rozumie? żeby 

Do iutrzeyfzey należeć zdał potrzeby ; 
Warty,aby tey nocy lepfzy dozor miały, 

Aby Roty, co w wierze nierufzoney trwały. 

Wwiodł w zamek; fłarcy, prawi, przypowieść fluchać : 
Aiuż naźimną wodę: zparzywfzy śię dmuchać. 

To rozrządźiwfzy, tam fzedł, gdźie Azgiewis w znoiu 
Serdecznym : w zwykłym fobieśiedźiała pokoiu. 

Z nią wieczerza; a chcąc dać dufzy co obroku, 
"Tamsię bawił, tam ztrawił nie małą część mroku, 
Krty namnieyfzey Argienis nie {pała nieboga, 
Załość ią zdeymowała i nieznośna trwoga. 


Rozdźiał _ Dźiewiąty. 
Arfydas w lochu ukrytego Poliarchanawiedza: ktosysedawfiy 
fie w rozmowę zgośćiem, pyta: coby tak wielkiego popelnił, że 
go po całey Sycylii fiukaiq na śmierć? odpowiada Arfydas; 
taki rozruchi zamiefanie poftowie Likogienefowi, 0 obot 
Krolewfki wnieśli ; więc abymogł bezpieczniez lactii wyniść 
Poliarch , radźi wte znacznego na my/pie Sycyliyfkiey 


totra, flroy i perukę przywdźiać; ktory: zaraz A 
Tymoklea przyniofła, 
AEE Poliareh w oney źiermney fzyi Arfidas 
Mial wczas, kiedy był wftrachu,i dom Tmoklii, = so go. 
Do ktorego w zmyśloney Ikoro wroćił cerze nin Ty- 
Gielanor; wfzyftkich fimutek domownikow bierze: moklii, 


D4 Kiedy 


Kiedy fiyfią od niegoiak żałośnieginął, 
Tak się długo mordował z śmiercią, iako płynął: 
A ile fzara widźieć dała mu poświata, 
Na wierzch śię ze dna wzbiwfży, zawołał nart rata, 
W takąśię byłu wfżyftkich Poliarch fpofobił 
Miłość , że wfzyfty płaczą iakoby ich pobił: 
A tym kłamał bezpieczniey , i powiadał o tem 
Caiac; że Tymoklea wie iuż z Arebombrotem, 
W tym pani powiedźiano, że Ar/idasiedźie: 
Więc wychodśi, i z chęcią do izbyga wiedźie: 
ii Wdźięczen tego Ar/jdas, prośi oraz mile, 
Żeby muprzebaczyła, že w gorące chwile, 
Kiedy ffońce użegai naybarźiey grzeie, 
Wielkie maiąc w zwykłey icy ludzkości nadźieie, 
j Wiapitwiey dom; co ona dobrodźieyftwem zowie, 
Jachać , mowiąc, w taki znoy, gotowe niezdrowie. 
i Rozmo- Więcfkoro z Archombrotem komplement odprawi : 
| ma ich. Opiaddano, i ftoły kredencerz zaawi: 
"Tego fitoro dokończą, czeladź też pofpołu 
Z tey izby do infzego razem wyfzła ftołu. 
i Ich tylko troie w onym pokoiu zoftało, 
| Gdy tak pocznie Matrona, pomilczawfzy mało: 
j Wiem żeś dla pobożnego uczynku w ubogi 
ii Dom moy wfzedt: Poliarcha, acz w fortunie frogi 
Szukafź, że go miłuiefr, (to cnota, to wiara, | 
j "Toprzyiaciel , bow fzczęściu obłudna ofi 
Gdy ślepy los omylnem naświat kołem kin 
Ażoferty, ażcnota wefpoł z wiarą ginie.) 
Ktoregom ia o Panie, co wiefz z Gielarora, 
W domu fwoim w tę burzą zataiła wczora; 
Przyczynyiey nie pytam, w ten czas będę wiedźieć, 
Kiedy go nawiedźiwfzy raczyfzmu powiedźieć. 
Tu Arfjdas; Bogktoty krągiem świata włada 
Irattie : kto w nim fwe nadźieie pokłada, || 
Niechay i nam fortuni dźisieyfze kradźieży; 
Będźie czas, że ten co dźiśw tych pieczarach leży, 
Wfławi śię na cały świat, iteco go tłoczą, 
Obaczą fłońce lochy: i twoy rozwidoczą 
Szczęśliwy dom o Pani, dotrzymali zkładu 
| Tak wielkiego bez fswanku w fobie i upadi. 


Drugieć 


Drugic 
Kedy $ 
Gdżie 
Sama ź 
A drze 
Słodki: 
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Drugieć 


Rozdział | Dziewiąty, 


Drugieć to będźie, drugie Zacynm'na źiemi, 
Kedy Saturn uftąpił przed dźicćmi włafnemi, 
Gdzie złoty wiek : albowiem bez prace, bez pługu 
Sama źiemia w zwierzonym iściła śię długu: 

A drzewa maiąc nato dane przywiłcie, 

Słodkie miody z zafkorza lały, żoleie. 

'Tomowił: gdy pochodnią trzymaiąc fzła w przody 
Tmokleana one pochodźifte wzchody: 

Wtropy za nią Archombrot pofpołu z Arfydg, 

Więc fkoro do onego koczowifka przydą, 

Gdźie Poliarch z frogiego frafunku i gniewu 

Nie czuł, kiedy ći przyfzli, i fpał rowien drzewu. 

Toż uyrzawfzy Arfide, wnet nań ręce obie 
Zarzući : 0 w tak trudney doświadczony probie 
Przyjacielu! czy znafz mię? wtym głuchym pieczarze, 
Kedy fłońca i iafney nie widźiawfży żarze, 

Zyie więżień ubogi, czekaiąc rychłoli 

Z rozpafaney po moig głowę kto fweywoli 
Przyydźie: i takbez wfzelkiey dam gardło fprawoty. 
Moy wierny przyiacielu, moy Arfjda złoty : 

Lecz widźifz tę Matronę, onę mufzę wydać 

Icźli mi śię zchronienia tego trzeba wftydać; 
Ona mnie w te podziemną przymuśiła fzyię, 

Tey to dar ieft, icy przemyfł: iże dotąd żyię. 
Powiedz mi profzę coieft za grzech moy tak frogi? 
Ze mną chce błagać fwoie Sycylia Bogi. 

Czyli śię z Meleandra Certyon ftatiaki? 

Albo Bufjnys? którzy w śmiexciach fwe przyfmaki 
1 ludzkich mękach mieli? czyli nowe święta 
Tumryckiey Bogini, i uwas przyięto? 

Gośći rzezać tyrańfko na ofiarę; i ia 

Pierwfzym będę, co go tadoydźie dewocya. 

Tu Arfjdas życzliwe wyświadczywfzy chęć; 
Tako gó ten przypadek Poliarcbow finęci, 
Krotkiemi powie ftowy: Meleandra potem 
Winuie, i wymawia, żetakim kłopotem 
Zmiefzany ftarzec nie wie fam, co śię z nim dźieie, 
Kogo się ftrzedz, w kim zdrowia pokładać nadźicie. 
Powie iako iuż wczora, blizko byo buntuz 
Jako oboz, iako dwor, zamiefzali z gruntu 
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Pofłowie, albo zboycy: do ktorych śię byłe 
Kilku z Likogienowychfakcyy przyłączyło 
Senatorow : iako Krolzwydiężony prawie 
Przeciwnością rzeczy fiwych, chcąc zabicżeć wrzawie, 
I fwey zgubie widomey : naco ferceboli! 
Muśiał chudak pozwolić na to poniewoli. 
Zwłafzcza kiedy twierdzono, żeśdopadfży łodźi 
"Tam płynął, kędyć żaden dekret nie zafzkodźi ; 
Muśiał dać krefkę, muśiati patrzyć przez fpary, 
Kiedy na cię okropneświecono Axgary. 
Wiefz dobrze moy kochany, rzecze, towarzyfzu, 
Ze śię chwytatonący brzytwy, chwyta wilzu, 
Choć go wjfz nie dotrzyma, brzytwa zarznie, ale 
Raz ma ftrach wielkie oczy, drugi ślepy cale. 
Ledwie go mogł Poliarch dofłuchać gniewliwy ; 
I uchwyci Matronę, tyś świadek prawdżiwy; 
Bo choć tu fa Bogowie, ktorzy wiedzą o tem, 
Lecz ci nie zaraz pomtę biorą nad żywotem 
Człeką, ktoxy falfzywie bierze ich imiona, 
"Tyś widźiała, czyvozboy to był, czy obrona? 
Widźiałaś kiedym śiebił; zafadzkimli ftroit? 
Albom fzukał, żebym w kiem miecz fwoy krwią napoił? 
Teźlim im dał przyczynę potkawfzy Się z niemi? 
feźli nie oni na mnie ofzczepami {wemi 
W przodrzućciliż ale Bog ftroż moy i obrońca 
Tefzcze mi był żywotu nie naznaczył końca. 
Tom sigim miał daczabić? to kiedym ich pobit, 
Na taką kaśaf; na taką fromotę zarobił? 
Coż wzdy za dowod mieli , iżem na'nich godźił ? 
Samem tylko ieden był, anim kupy wodźił. 
Niedołężna niewiafta, pomoc niefzczęśliwa 
"Ta była, itow poły fm ufzła żywa: 
Jey czelądź z moim fługą, iako śię nam zdało, 
Ze pokoy z bezpieczeńftwem, tamto mieyfce miało; 
Puśćili śię przed nami, itego hałafu 
Słyfzeć nie magli, ktory był na srzodku lafu, 
Coż prze Bog za niefzczęście i za Krolem chodźi? 
Zboycowli śięfzanować, iako pofłow godźi? 
Coich, złodźiey wierutny, zboyca licowany, 
Ktoremu iuż należał powroz nic ztargany,. 
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Rozdźiał Dźiewiąty, 3% 


Mle do niego , itenże czciwiarfki przymuśi, 
Ze iako mnie w tey turmie, w tymdźiś fmrodźie dusi, 
Tak wfzyftkich fobie wiernych, kiedy ten totr każe, 
Wyda mu, i z regieftru fwoiego wymaże. 
Chciał iefzcze więcey mowić, co mu żal gniewliwy 
Kładł w ufta; lecz Arfidas: Rycerzu cnotliwy 
Nie wątpo fwoieyfławie:, Likogicnes tylko 
Opak mowi, iiego pochlebnikowkilko. 
Wfżyfty twierdzą żeśw drogę, niena woynę iechał, 
Ześ zwykłego w oboźie oręża zaniechał, 
Wfyfcy drwią, wfżyfeyśmicią, naywięcey żołnierzę, 
Ze pięć chłopów na wybor, ktorzy o przymierze 
Do nas wrzeczy iechali, nie mogli iednego 
Pożyć: co więkfza hańba. pobici od niego. 
Od rzeczy odftąpiwfzy : teraz tufzę i ia; 
Ponieważ twey niewdźięczna cnoty Sycylia, 
Dlatego iniegodna wedleftarey owy 
Przypowieści; nie lada ciężar zwaliz z głowy 
Krolowi; ifam będźiefz bezpieczen żywota: 
Uftap na czas, aż minie ta burza; ta fota, 
Nuž cię i w tym przewącha nieprzyjaciel dole? 
Albo cię z niego fam fnrod, fam zaduch wykole? 
To cię Krol muśi tawićdo fądu; ieźli nie? 
Iakbyś patrzył, żew rękubuntowniczych zginie. 
Jeżli tawi? ty giniefz w tak niefzczęfnym czacie; 
Bo kiedyby w pokoi, fambym to wźżiął na śię 
Zebyś ftangł ; niechby cię prawo oczyściło, 
Takżeby śię iuż poffoni rozbijać godźiło? 
Ale kiedy fwawola mocprzy fobie eziie, 
Nie zoftoiśię cnota, 1 prawda pafzuie ; 
Dopieroż kogo wytknie, kogo na fzańńe ftawi 
Wściekła zazdrość; pewnie goniewinność nie zbawi, 
Alboby nie czekali; albo śię dekretem i 
Nie kontentuiąc zdradzą, i nagłym impetem 
Na cig by sig rzucili; czego śięi boig 
Wymowić, uftąp raczey, a przyym niowę moig. 
Odpowiedźiał Poliarch; tak barzo nie trzeba; 
Zebym wyfzedł zpodtego, namawiać mię, nieba; 
Gdyby mi wolno było, aprzynamniey w mycie 
Odftać: za flużbę, zakrew wylaną obficie: 25 
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Nie mi mniey daćnie może, ia śię kontentuię, 
Byłem wolny odiechał : z oftatka kwituię. 


Niefzczęśliwy to fiuga ; lecz i Pan nieprzedni, 


Gdźie trzeba za: odprawę odpuścić fuchedni. 
IKrolpożałowania godźienz każdey miary: 
Acz zgrzefzył przeciwko mnie; dofyćiuż ma kary, 
Gdy mu takgra na gębie, gdy mu w kafżę pluie, 
I dofweygo Likogiew woli prześladuie: 
Radzą potym, iakoby bezpiecznie śięz światem 
Mogt oglądać Poliareb:: i ftanęłoma tèms 
Zeby w chłopfkim odźieniu, i $iermiędze gruby; 
Do portu gdźie,z oney był wyprowadzon gruby. 
Aż od Wloftiey, Arfidas, granicemiał: żonę 
Z wyfpy, ktorą Brncysm, z tamtę zowią ftronę 
Morza Sycyliy/kiego ; gdźie przy porcie blizkiem 
"Trzymał miafto odKrola, Me/jana przezwifkiem. 
Coż to, rzecze, komuma czynić podeyrzeniie? 
Gdy ia poślędo/Teścia gwoli fwoiey żenie. 
Ikrom niebczpieczeńftwa, na fwe biorę fkrzydłe, 
Ludźiom ciekawym w oczy puśćiwfzy tomydło, 
Ze Poliarcha'z tego wywiodfzy ucifku, 
Dam iego nieprzyiacioł światu w pośrniewifku, 
Odmieniwfzy mufzaty, że ztąd nie poznany 
Poydźie ze mną bezpiecznie aże do Me//any, 
Kedy wsiadfzy naokręts pokażemy figi 
Złym ludźiom, i poydźiemy z wiatry na wyścigi. 
"Tu chyżo Tymokłea; dobranafza, mowi 
O moy złoty Arfjda! ia Poliarchowi 
*Tak twarz odmienię, żego, zgoławfzyfcy ludźie, 
Ifami nie poznacie, w tey, co dam, obłudźie. 


farze. Byt w Panormie za rządu, prawi, mego oyca, 


Sztuczny, a przeto długo niekarany zboyca + 

Ktory miał twarz troiaką : iako dawno bäiz 

Baby, że Gieryowa takiego widaią > 

Iten też miałcery trzy: tu aczw fimutney dobie 
"Trochę śmiechem iałowym rzecz przerwała fobie 5 
Człek był wieku śrzedniego, brody rzadkiey, długis 
Dwie miał infzych w zanadrzu dla rożney poflugi. 
Tedna iuż była siwa, druga rydzowata ; 

"Tamta ftare, tamłode wydawała lata. 
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Rozdźjał  Dźiewiqty, 6; 


Tych tak dobrzezażywał, że żaden człek zgoła 
Nigdy w nim zmyśloniego nie mogł poftrzedz czoła; 
Długo zbiiał bezpiecznie odmieniaiąc poftać; 
"Trudno go było imać, trudno było dofać. 
Zabił kogo nadrodze, albo obrał młody : 
Wnet dofławfzy z zanadrzaowey śiwey brody, 
Starym śię byd pokazał; ieźli go kto fżukał, 
Bezpiecznie fobie chodził, każdego ofźukał. 

Na koniec kiedy śiętooycu uprzykzyło, 

I właśnie narozboiu złapać śię trafito : 
Kazał na hak onego wieść Chamaleonta s. 

Nie pomogła muśiwa, ani rydza ponta : 

Ktore wżiąwfzy, rozkazał w domu fwoitn zchować; 
Jak to oco może człek nicować! 
Chcecieli poydę ponie, obaczycie, prawi 
Infzego Poliarcha, gdy muie przyprawi; 

1 wfkok one podźiemne przebiegizy pieczary; 
Przynieśie im obiedwie kofmate mafzkary ; 

Z ktorych Poliarchowiiednę natwarz kładźie; 
"Ten umykaiącgłowy , cifkaśię fzkaradźie : 
Boże! tedy mnie dźiśiay zboiecka niecnota 
Obroną będźie zdrowia, i mego żywota? 

"Tak Sięcale odmienił, tak mu śię przydała, 
Zeby goi Argienis fama nie poznała. 

Więc mu wfżyfcy winfzuią, aby go te brody 

Do pożądaney rychło wrociły świcbody: 

A kto nań sidła ftawia, kto nań dołki ryie, 
Niech fam w nie wpadnie, niech fam to piwo wypiie. 
Wefelfza Tymoklea, iefzcze obiecuie, 

Zeim go iużdokońca cale wynicnie, 

Dawfzy mu ubior chłopfki; obroń Boże, ieśli 
Ludźieby tu ciekawi iakim kfztałtem weśli 
Bezpiecznicby na pole w tak podłym ubierze 
Mogt wyniść nie poznany po ftroiu i cerze. 

Więc kiedy śię od niegojuiż na gorę brali; i 
Poliarch śię z Ar/jdz pomkną w ftronę dali, Pose. A 
Chcąc się krotko rozmowić zdozwoleniem onych, fiwo 
O fwych fprawach prywatnych, i rzeczach domowych, Argita 
"Toż Poliarch : iać żyję choć w tym ślepym cieniu nidy. 
O Arfjda! lecz icźli o moim zginieniu 
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Dofzła wieść Argienidy? cożrozumiefzoni? ` 
Jeżli żyje, i w iakiey ona teraz toni? 
Wiefź, gdy śię miłość wściecze, gdy zerwie wędźidła, 
Tuż iey rzecz niepodobna przybrać ftanowidła : 
Dopieroż u białey płci; ktora iako w gniewie, 
"Tak też w miłości końca; ani miary nie wie. 
Slepo, i nie rozmyślnie robi włzyftkie rzeczy ; 
I mnie ieżeli ferce ten raz moy kaleczy, 
"Tyle troie mnie trapi dźiewka niefzczęśliwa, 
Ieżli wie omeyśmierci, ieźli iefzcze żywa? 
Jdź, powiedz iey, żem ia zdrow dobrze z Bożey łafki, 


“Skoro na Włofkie okręt wyfadźi mię piafki : 


Nim midalfży ordynans fortuna pokaże, 

Słucham, iczynię, co mi moia Pani każe: 

Luboieźli śię iey zda? żaden ftrach nie zbroni, 

Ześrzodkiem adwerfarzow moich idę doni. 

"Te mu fwoieufługi Ar/jdas zaleca, 

Ze go rychło wyważyz podziemnego pieca; 

Ze za iego ftaraniem ma nadźieie w Bodze, 

Nie długo śię Poliarch obaczy wfwey drodze. 

Więcey mowici czafiu tak wiele niebyło 

Ani siç też podobno wfzytkiego godźiło ; 

Z tym odchodzą; aleśię zaraz nazad wroc, 

Ibez niego nie fmaczney wieczerzy ukrocą, 

Przyniofą obiecane do brody. diermięgi, 

W garść kofztur, miafto pafa fkorzane popręgi. 1 | 
"Takim ftaniefż pielgrzymem umoiego Teścia | 
Rzecze Arfjdas; ażez onego roześcia 

Z przyiacioły, wielce śię Poliarcb turbował, | 
Ciefzył go, apotymz nimfwobodnie żartował; 
Czemu śię, o Rycerzu wielki, brody człeczy; 

Itey wftydafz piwnice? więkfzeć powiem rzeczy: 
Nie mafz wfłydu i dźiwu, że śię ieden zchroni 
Człowiek; gdygo Kroleftwo całe fzuka, goni: 
"To wftyd, i wierę,z świętym walczy aninufzem, 
Gdy przed iednym Bogowie wfzyfcy Ti, 
Z nieba na doł uciekli, gdźie nie czteczebrody, 
Leczśię kędyś w Egip/kie zamiefzawfzy trzody, 
Osle ufży, baranie rogi, ponty kotie, 
Kopyta brali bycie, ipyfkikiernożie. 
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O czym pięknie Nikoponsp, lecz bezpiecznie pifzę, 
Anoinfża Bogowie, infża towarzyfże 
Nietrzeba z niemi igrać, przykłady nas uczą, 
1 piorun w zęku maig, i wfzędźie dokucza, 
Potym mudat kśiążeczke, nim śię zkończy prawi 
Wieczerza, tych cię rymow niech czytanie bawi. 
Ktorych tenor bez małai dźwięk był takowy, 
Chociaż infzemi były napifane flowy: 

Już znawalonych gor Tyfeufz frogi 

Dośiągnął nieba, igdźie pierwfze progi 

Dawały weyściew wieczyfte ofady, 

Strafznych olbrzymow prowadźił gromady; 

Wyłamał z flupow wfłalonych bieguny, 

Zkąd lowif ciikał na śiemię pioruny. 8 

Patrzą po fobie, widzą że nie żarty, 

Pierzchnęły ftraże, uciekały warty, 

Zdechli Bogowie żaden ani trunie, 

Zapomniał lowjf wiecznie o piorunie, 

"Trzymać go w garści, alecoż? od ftrachu 

Twładzy w ręku nie ma, i zamachu ; 

Nie umie łuku i Apollo ciągnąc, 

Mars do pałafza nie śmie śię pośiągnąć, 

Drzyć w garści puklerz, Lofzczep Pallado, 

Gdźie ferce w ftrachu, tam na twarzy blado. 

A Wulkan chromy fztyla śię o kuli, 

Chocby mu teraz ftangła w kofzuli 

lego kochanka, nie dba o uciechy, 

Porzucił młoty, kowadła, i miechy, 

Mdleią Boginie; zgoła bęz pamięci, 

Wfzyfey Się oraz zapomnieli święci : 

Dopieroż ikoro on Tyfenf ziadty 

Uderzy we drzwi, Że zaraz wypadły: 

I ci nie siedzą, lecz iak wybrał oczy, 

Każdy z nich ztronu fwoiego wylkoczy 3 

I tam gdźie Atlas wyfoki wierzch śnieży 

Dźwigaiąc niebo; każdy chyżo bieży; 

Każdyby chciał bydź naypierwfzymdo dźiury, 

Iwfkok śię widziećna wierzchu tey gury, 

Gdźie przez wyfokość, i dla wiecznych mrozow, 

Ani ptak gniazda, ani źwierz ma fotow: 
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Wiatr, ani ffońce przeydźie do tych cieni, 
"Trawa tam ani liście śię źieleni. 
"Tam Wulkan chromy, (iakśię to wfkok zgoż 
1 bez Doktora kiedy śiękto boi ) 
1 Merkurego i Marfa wyśćignie : 
Skoczy naźiemię i ledwie śię mignie, 
"Tedy niepewnym lodem wody cięte, 
Grady, i zafpy, nogi one święte 
Czyniąc zaięcze, albo lisie fkoki, 
Krzemieńi oftre deptały opok 
Na ftronę wfzyftkie refpekty i względy, 
Niewczas, niefława, tytuły, urzędy, 
Kiedy komutchorz, gadźina tak podła 
Zaprzyśnie oczy, i ferce ośiodła. 
W takiey pofturze widźiałbyś był Bogi, 
Gdy śię na źiemfkie zpufzczali podłogi ; 
Czyście fzaleni? czyście z gruntu ślepi ? 
Ze wam na żiemię uciekać naylepi? 
Ziemiaćto na was te cuda wywarła, 
A wyfwey zgubie leżiecie do garta: 
Lecz gdy kto tonie, chwytasięi brzytwy; 
Nadźicia w nogach, gdźie prożne modlitwy : 
"Tak kiedy wilcy wpadną rozgniewani 
W gromadne fłado niedoiężnych tani, 
Ony co pary, co w nich tchu, niebogi 
Przez gęfte chrofty, i kolące głogi, 
Przez rowne pola, przez fkarpy, przez doły, 
Wciąż uciekaią przed nieprzyiacioły. 
Nikędy zofłać nie mogą śię śmiele 
Choć las, i gęftwa, choćich kryie żiele, 
Zdaśięim, żeiuż dopada; iuż zgrzyta 
Zębami, iuż ichźwierz pożerny chwyta+ 
Po całym długo błądzącświecie i ći, 
Zda śię że nigdźie nie mogą bydź zkryći, 
Jafno im wfzędy, wfzędy ich ftrach kole, 
Naygęffzy śię las zda, otwarte poles 
Nigdzie nie widzą tak zkrytego cienia, 
Zeby w niem byli wolni przelęknienia, 
"Tak długo cugle boiaźliwey nodze 
Puściwfzy w oney błąkali śię trwodze, 
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> 
Aż na oftatek ftaneliw Egipcie, w Egip- 
Gdzie ieźli prawda, w iedney prochu fzczypčćie, die Pan 
Zawarfzy dufzę rozumną przed wiekiem Bog A- 
Dał śię iey Bog ftać w {woy obraz człowiekiem. dama 
'Gdźie Nyl gofpodarz Cerevytuteczny, two- 
Siedmią ftrug morzu daie trybut wieczny ; rzył, 


"Tam gdy pod brzegiem kraiu tego śiedli 
"Tak wyftrachani, tak barzo wybledli, 
Zeby śię był krwie nie dorzezał w drugiem, 
Dyfżą niezwykłym zmordowani cugiem. 
Po małey chwili, aż tam Sażyrowie, 
Co ftrafżne rogi dźwigaią na głowie, 
Kofmaci Fauni, i lefne Dryady, 
Wieczne Sybille bieżą do gromady. 
Wfzyftkich trach; wfzyftkich zdięłabolaźń płocha ; 
‘Tak chudy zdrowie, iako i Pan kocha, 
Złe iakoznowu : tymsię więcey bali, 
Zeby śię oną ciżbą nie wydali; 
Blizko śię z tamtąd rożnych bydeł trzody 
Pafły bezpieczne od wfzelkiey przygody; 
W kupę fwobodni zfzedfzy śię pafterze, 
Ze pakta z wilki maia i przymierze, 
Uśiedli graiąc na fuiarach w koley, 
A pafterki im rwąc zielony poley; 
Ktory z nich przodek ma; ktory dmie lepi, 
Każda fwoiegoświeżym wieńcem czepi. 
Iagniątka miode od zdoionych matek 
Wysfawfzy z wymion pokarmu oftatek, 
Do czego młodość powodem wefoła 
W nieporożyfte zderzaią śię czoła. 
"Toż kiedy oczy tam ifam wątpliwe 
Obraca /owi/f; o bydło fzczęśliwe! 
Zadnego śię to Tyfea nie boi; 
Więc precz promienie idźcie z głowy moiey, 
Precz władza, bo tam miefzkapokoy luby, 
Gdźie niemafz pychy, i daremney chluby. 

u ręce i twarz opuściwfzy pełną, 
Wfzytek się odział kędkierzawą wełną, 
1 krzywym czoło okrążywizy rogiem, 
Jakoby nigdy przed tym nie był Bogiem, 
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*Szedłbeczącna brzeg; kozłowiego ani 
Poznali w ftadźie, capi i barani. 

Widząc Apollo, ifam śię wnet brucze, 
Poftać i pierze bierze na śię krucze, 
Nieufa źiemi, i lotem śię woli 

Ztakiego ftrachu wyplątać niewoli: 
Ktory że wfzyftkich aż za fercechwyta, 
Wfzyfcy śię trwożą ; ciświnie kopyta, 
A gdy co daley więkfza trwoga rofa, 

Ci brali ufzy leniwego ofta; 

Ci krowie nogi, drudzy grzywy fzkapie, 
Wadkan śię pfem ftał, co zębami kłapie. 
Zgoła co Bogow, co tambyło bydła, 
Odmienialiśię w rozliczne trwożydła; 
Aw niebie puftki, ieżeli kto śluby, 

Lub czyni modły nie wiadomy zguby, 
Bydłu rznie bydło, świniom mirę kurzy, 
Darmo oftarz krwią rumiana purpurzy. 
Dopieroż, fkoro za fwoiemi bydły 
Niebo na chlewy, fteptrum fzło na widły. 


Rozdźiał Dźieśiąty. 

Axfydas o mądrych, godnych, dzielnych, i zacnych ludéiach, 
iako ich malo, i iak wielki mankament , gdy ich na godno- 
sä nie promowuią, z Archombrotem w ogsodźie 
Tymoklėi,z okatyź Poliarchowey, mądrze 
F myface dyfikuruie, 


NE był: więc nim fłońce przemierzywfzy długi 

Horyzont w Oceanie fwe zatopi cugi; 

Cheat wdźięcznego po dniowym upaleniu chłodu, 

Szedł Archombrot z Ar/jdą zażyć do ogrodu. 

Imaiący dyfkurfu piękny pochop w ręku, 

Poczną z fobą rozmawiać o takim niewdźięku, 

Takim dźiś Sycylia za odważne dźieła 

Poliareba, nagrody miafto nakarmicła. 

O tych ktorzy zupełną grzecznością celuią, 

Iako śię barzo rzadko te perły znayduią, 

Ze śię nanich nie znaią, żeich lekce ważą, 

Teźli śię gdzie na dworach Krolewikich pokażą. ý 
b Bo- 
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O Boże! iako wielka krzywda przez to światu, 
Gdy tym co śię do berta, ido Maieftatu 
Rodzą, (rzecze Ar/jdasywyią fży ich mało, OKro- 
Wfzyftkim piątey w rozumie krokwy nie doftało. 
Czyli śię to igrzyfkiem, czyli dźicie gniewem kich 
Natury ? trudno zgadnąć; jednaki pod drzewem 
Owoc podobny fobie, źwierz, ptak choć w fkoritpie 
Płodlągnie, czemuż dzieci, mądrych ludśi głupie? 
Mownych nieme, mężnych mdłe, śmiałych boiaźliwe, 
Roflych i urodźiwych garbate i krzywe? 
Alec nayniefzczęśliwśi z fwoiemi tu fynyę. 
Chwalebni Monarchowie i nie bez przyczyny, 

Kiedy ktoś chciał głupiego człowieka malować, 

"Tylko napifało niem: żeby mogł krolować. 

Leczieźli nie rozumu fwego gdźie dowodzą, 
sko tu, gdy isiebie, i Kroleftwo fzkodzą, 
Kiedy męzewem i cnotą, że tak rzekę z gury 
Mężow udarowanych od famey natury 
Nie ważą ; wczym grzech frogi, a co iin naybardźi 
Uważać ; niebezpieczno, ktotakiemi gardźi. 
Gruba przy tymnie ludzkość, albo nie fzanować, 
Alboich dobrodźieyftwy nie obowięzować, 
Niech tu otworzą oczy Krolowie;_niech czuią 
Iak wtymifami, i ich Kroleftwa fzwankuią. 

Archombrot lubo iego rozumu dowiedzieć, 4. 
Lubo śię fam nauczyć, i więceychciał wiedzieć, GE 
Poydźie głębiey w ten dyfkurs; iac winuię, rzecze, brot, 
Niecnotliwą fortunę, że takie dźiś wlecze à 
Razy na Poliarcha; conierobit nanie ; 
Ale rzekfzy po wilku, rzec i pobaranie ; 
Pokoy Poliarchowi dawfzy ; podźmy dali 
Ztąd, żebyśmy iuż wfzyftkich Krolow ofądzali. 

Nieptę; żeBofkie rządy, czyli (dy ciche 

Wielkim daią potomftwo Bohatyrom liche 
9 iuż, iakmowifz, ludziom w przypowieści: 
Krolewicow w ten regieftrnie zmieści ; 
Barzo profzę ; nie wfzyftkich <hciey mieć porownanych, 
Znam ia męztwem i cnotą wielu darowanych; 
Ztądbyśmy, mowię, wfzyftkie potępiali Krole, 
Co przy fwym Kawalerow nie fadzaią ftole ; 
E 2 Itych, 


Ichoćt 
Siła się 


Arfi- Arfydas, itylko mu uśmiechnąć śię zdało. 


das. 


Awgienidy Cześć Pierwfia 


I tych, ktorzy celuią męztwem, cnotą, mocą, 
Na fwe łokcie nie biorą, nie zaraz uzłocą. 
Ledwiećby o 4»/jda, iako chcefz i mowifz, 
Dofkonale w tó trafił wfzechmogący lowif : 
Tużże Krol pokinąwfzy wfzyftkie inne rzeczy, 
Do tey iedney ferce fwe applikuie pieczy, 
Zeby owych Rycerzow fwoich karecował 
Jakoby znich, iakobyi dla nich krolował. 
W odłog wfzyftko puśćiwfzy „ tu łożył intraty, 
Ba iefzcze im budować kazał Maieftaty : 
Prawdźiweż to prawdźiwe Ardo przyfłówie : 
Nie zawfżebyś w Krolewikiey wyfpać śię mogł głowie; 
Siła przez dźień, albo noc, sita i w godźinie 
Rożnych trofk, rożnych śię tam klopotow przewinie. 
A coieft rzecz naypierwfza, wierzą, przyznafzity 
Widkieć co śię w kim zawrze czeftoż paforzyty, 
Co tylko węchem śledzą, gdźie śię komin kurzy 
Aże pod niebo głupie pofpolftwo wynurzy; 
Z wielkiey iego grzeczności, adrugi Kawaler 
Procz dufże (drogo cenię) nie ftoi za taler; 
Nie Kawaler, kawalecśćierwu, ktory cudzą 
Pracą tyie: fkorogo przemyfły ochudzą ; 
Wnet byśmyśię zgodźili, ile widzę, gdyby, 
Oco Zoil narzeka, do Terc były fzyby, 
Są owoce na pozorśliczne, a tym czafem 
Smrodem ufła, iięzyk opafkudźi kwafem : 
Owfzem ieźli po wfzyftkich poyrzyfz dworach, to mi 
Przyznafź, że zagęścili tacy Galantomi 
Prafento Politycy, tak śię drugi łamie, 
"Tak prawi, że w bogatym nigdy więcey kramie 
Nie dofłaniefz ; ocz zpytafz, na wylot Statyfta 
Kawaler; zgafła Malta, z fwoiemi doczyfta. 
W rzeczy famey niemafz nic; prożna beczka dzwoni, 
Niechże śię ieno naie, niech naleią do ni, 
Umilknie; iten wiofek kupiwfzy ze trzyfta, 
Figę na dwor ukaże Rycerz, i Statyfta: 
Prawdę rzekfży Arfjdo przyznay icźli nie ta 
Wfzyftkie dwory Krolewikie zażegła kometa. 
Tu rzecz zkończył Archombrot : milczał na to mało 
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A widząc że Archombrot na odpowiedź godźi: 

Takoż wielkie na Krolow fłaranie przychodźi, 

Ze puściwfzy wco śię ma wprzodopatrzyć, rzecze; 
Gdźie indźiey oną baczną myślą fwą zaciecze. 
Toćtopierwíze ftaranie, w takich śię fpofobić 
Ludźi ; ktoremiby śię wezprzeć i ozdobić 

Tak wradźie, iako w zwadźie, tak w domu, iak w polu: 
O iakoż barzo rzadka pfzenica w kąkolu! 

Zeby iey mogł z pochodnią, chociaż force świeci 
Szukać: tak śię wyrodźi tak śię dźiśia zśnieci. 
Powiadafz że kofzt wielki; przyznam Archombrocie, 
Ze opatrzność naywiękfzey mogę rownać cnocie, 

Teźli nie ma pieniędzy, niech będźie cnotliwy 
I mądry Pan, iak lampa zgaśnie bez oliwy: 
Wierę nie mafznaświeczkę, tylko na pifzczałkę 
Nie ma duda na pobor , znaydźie na gorzałkę. 

Ieft na pfy, koty, karły, fzkła, i rznięte fzyby 

Choćby pod fercem wyiąć ; nie mafz chleba fkiby 
Człowiekowigodnemu; niech będźie i święty; 
Pilniey Krolom na czaczkąi przewoźne fprzęty. 
Ieźli tam o źwierciadle, albo o pultynku, 

Albo oiakiey frafzce powiedzą na rynku, 

Samychby Kawalerow zoftawili w kramie , 
Zeby kupić fzkatułę, i ono fzkło w ramie: 

o kalih mowię; wmoicy śię powieści 
Zaden paforzyt, żaden galantom nie zmieści. 
Tychćito w komput kładę z karły , z błazny, z zkrzypki, 
Z koty, pfy, krorym ziadać nie godni ofypki. 
Tećtoczaczka, te frafzki, teiakom rzekł brednie, 
Ktorzy Pana miękkiego i wnocyi we dnie 

Osiadfzy ( wfzyftkich ludźi cnotliwych wybiorki) 
Chleb iedzą zafłużonych, fmukte tylko korki 
Stawiać, nie nie robiący : na kamyk z kamyczka 
Drwić, śpiewać, i żartować, albo Giągnąć fmyczka, 
Dobrzy. A tećtoiako przypowieść ieft święta: 

Przed dźiećmi chleb ziadaią pafkudne fzczenięta 
U niebacznych rodźicow, ktorych okrufzyny 

Z obrufa, żal się Boże! zpadaią na fyny. 

W tenregieftr u mnie wfzyfcy wpadaią pochlębce, 
Iii, ktorzy tańcować uczą młode żrzebce: 
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I ĉi ktorzy dźjardyny w koła mierzą kręte, 

1fontany przez rury przymufzaią dęte. 

Szermierzei malarze, iwfzyftkie rzemiofła, 

Ktore zbytek na dwory, i rozpufła wniofła: 

Co tylko famę pompę nie pożytek mnożą; 

Przez co fkarby i ludźi prywatnych ubożą. 

O jakich niech zaświatem Krolowie przeczuią ; 

Niech śię cenią, niechay śię naydrożey fzacuią ; 

Chochy złotem odważyć, albo iefzcze droży, 

Byle go mieć: zkąd każdy imię fwe wielmoży. 

*Tychciby to mowię tych, trzeba fzukaćz świecą, 

głowąi ręką Panom wym zalecą ; 

Szabla rzekę rzetelniey, i radą w złey toni, 

Kedyby drugi za włos, tak doftoyney fkroni 

Dał śię zabić, gdźie męztwo z rozumem we sforze, 

Ani flońcu famemuuftąpi w fplendorze, 

Zawfze ślicznie, gdziekolwiek droga śię otworzy, 

Oyczyznę, dom, ifamśię nową fławą wzorzy. 

Pełne czofo powagi, mowa roztropnośći, 

Ani zgieftow, ani zufł pofirzeżefz płochośći, 

"Takichci to zaćrzymaćRzęczypozpolity, 

"Takich kochać Monarchom, wiem, że przyznafz ity. 
Wierząc moy Archombrocie dawnemu przyftowiu: 

Ze lepfzy ieft funt złota, niż cętnar ołowiu. 

Drugi ludźi katalog infzego gatunku, 

Lecz niema] teyże ceny, i tegoż fzacunku. 

Ci ktorzy piorem robią, a Marfowe czyny 

W nieśmiertelne regieftra kładą' Mnemozyny, 

Ci, copifżą Kroniki, i lat przefzłych dicie, 

Wieczney flawy fzafarze; ci fye Dobrodźieie, 

Jacyfzkolwiek tam byli, kiedy ich pamiątki 

Miedzy ludźmi nie ftanie, liczą miedzy świątki. 

Choć daleko godnieyfzych albo miną zgoła, 

Iz wieczney ich pamięci wyfadzą Kościoła : 

Albo opak pofadzą na papierze gołem, 

Paftwiący Się bezpiecznie nad martwym. popiołem. 

Przebacz Minermo, przebacz Helikoifka Coro, 

Częfto choć wam święcone, pomyli śię pioro. 

Dwoiakaieft, (ieżeli "Teologomwierzać) 

Nieśmiertelnośćdla ludźi ; iedna, ktorey zmierzać F 

Zaden 
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Krotfz: 
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Zaden wiek nie będźie mogł; ale pierwey trzeba 
Umrzeć: toż znowu ożyć, po śmierci do nieba, 
Krotfza druga daleko, i cień pierwfzey prawie, 
Copoki świata, po nas, bez nas żyie w fławie. 
Obiedwie cnota rodźi: tamtę z Rożych ręku, 
TTębierzem z Hyftoryków, i Poetow dźwięku. 

Słabaż twierdza nieftetyż! papier, obiećadło, 

Ziemfkiey nieśmiertelności takie przykrywadło, 


Jaki garnufzek; bowiem niechay kto rznie w ftali 

Swe dzieła ; i ftal zginie, gdy sig swiat obali. 

Chociażby nato świata nietrzeba ruiny, 

Bo mol papier, a ftal rzda zkrufzy w odrobiny. 
left iednak nieśmiertelność, wzwyż, iniżey flońca; 
Iuż iey ieft uczeftnikiem choć z cieńfzego końca 
Ktorego cnoty, albo Bohatyrfkie dzieła 
Inkauftem na papier Kjo wyćifnęta, 

Ztądci to Monarchowie za bogate ftoły 
Mądrych ludźi fadzali miedzy przyiacioły, 
Ztąd kleynoty z kofztowney wyrzuciwfzy fkrzynki, 
Księgi ich za naydrożfzć kładli upomin 
Procz tych niemafz pamiątki żadnego fpofobu, 
Iczłek i iego obraz nie mogą uyść grobu. 

Prożna ufność w marmorze, prożnaiw żelcźie; 

"To trwa do zgonit świata, co na papier wleźie. 

Siła przed Acbyllefem, i Agamemmonem 
Bohatyrow w popiele legło zapomnionem, 
Ktovych nie nafycone dni człowieczych prządki, 

I zdźiełami bez wfzelkiey zagrzebły pamiątki, 

Bo nie mieli, ktoby ich z podźiemney ciemności 

Dźwignąwfzy, podał światu do nieśmiertelności. 

Zpadły miafta za niemi, i wyfokie zamki, 

Albo gdźieśbez tytułu ftarczą ich ułamki. 
Pifmiennych tedy Krołom Życzę z każdey miaryz 
Bo choć im wybilaną uderzą zegary : 
Otworz tylko Kronikę w ktorymkolwiek czaśie, 
Zawfzeć południe fkaże Gień ich na kompacie. 
Iu? śię tu trudno bronić kofztem albo fpezą 
Arcbombrocje; nie wiele ci fkarbu wywiezą, 
Dofyé miat Dypgienes ukontentowania 
OdKrola, że mu w kadźi fosfca nie zafłania. 
E4 Nie 


sofia 
Nie trzeba imna konie, ma flugi, na fzaty, 
Wedle natury żyiąc dofyć ieft bogaty. 
Sama przyjaźń Krolewfka ftanie mu fowito 
Za wfzyftkie dygnitarftwa, za wieś, iza myto. 
Mogłby śię fowiffowi zwać rodzonym bratem, 
Gdyby był Krol na świecie takim fortunatem, 
Zeby mu oboiego gatunku Rycerze, 
Szablą w polu ćwiczeni, piorem na papierze : 
Cilewą, tamci rękę zafzczycili prawą. 
Lecz ktoż tak pod planetą rodził śię łafkawa ? 
Ar- Natokrotko Arckombrot: ktoż w takiey ozdobie 
chom-  1fzczęściu tak wyfokim nie życzytby fobie 
broto Zoftawaćo Arfido? ale nate Krole, 
kondy. Ktorym głowę rośliczne zawfze gryzą mole, 
eyt  Barzo ciężka kweftya ; ofkub tylko pierze, 
Kro- | Zrzućznichte pompy, fame obaczyfź obierze : 
low,  Obaczyfz ciężkie dyby, i łańcuchy kręte, 
Ktore ferca Krolewfkie trzymaią uięte. 
Tac to miedzy wfzyftkiemi Reguła Zakony 
Naytrudnieyfza: nie darmo nądrodze korony 
Wałającey śię nie chciał ktoś włożyć na czoło, 
Aleią pięknie obfzedłz daleka na koło. 
Nie darmaśifa Krolow, co rządźili światem, 
Pogardźiwfzy z wyfokiem berło Maieftatem, 
Aż na dno śię ludzkiego zpuścili żywota. 
W mafey cellizawarfzy wfzyfłkie fwoie wota. 
*Tyśiąc oczu z Argu/em, dwie z lamtfem głowie, 
Wfzyftyby muśieli mieć żiemfcy Monarchowie, 
Do tey dofkonałośći, żeby na ich dworach 
Rycerze, auczeni kwitneli w faworach, 
"Tamci z prawey, iakoś rzekł, a ciz ftrony lewy; 
Alećto nie podobna mieć źiarno bez plewy. 
Rożne zasię przyjacioł zdania będą o nich; 
Wfzędy zazdrość: przeciwkoiedni: drudzy ponich ; 
Wzdy się muśi poradzić; człekiem ieft, nie Bogiem. 
A czafem chocby Krol chciał złotem kupić drogiem, 
Nie doftanie takiego, i nie znaydźie (nadnie ; 
Fortuna iako wfzyftkiem, tak też item władnie. 
Ay lako Krolow winować, tak uwolnić cale 
Nie mogę: Av/jdas mu odpowieda; ale 
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Chcącemu nic trudnego , i to. przyiąć mufzę; 
Choćby nie złoto tylko, ale dał i dufzę, 

Nie zawfźć znaleść może takdoftoyney głowy; 
»O iakiey nam rzecz była ną początku mowy : 
Gdźieby męztwo z rozumem w dofkonałey porze, 
Uwaga z ftatecznośćią chodźiła we sforze. 
Im rzadfże f, im trudniey o te karbunkuły ; 
"Tym baxżiey., gdy śię znaydą ; powinien Krol czuły 
Szanować ich, i w złote oprawiwńzy branty, 
Na ozdobę fwa chować z naydrożfzemi fanty. 

Telt śrzędnia forma ludźi; a ca sięw niey rodzą, 

W drugim fzeregu po tych; o ktorych rzecz, chodzą, 
Tuż takich więkfze żniwo „ ktorzy gdy do dworu 
Udawfzy śię, iakiego dofłaną honoru, 
Zdadzą śię dofkonali; (iako więc podleyfze 
Dyamenty , fzącunki mięwaią też mnieyfze ) 
A fkoroiez przędniemi ofadźifz w kanaku, 
Ledwieże fam Jubiler poftrzeże w nich braku. 
Koła śiebię okrzętni, a cokolwiek robią, 
Nie płocho , ale wfzyftko rozmyfłem ozdobią. 
Ięzyk maią w fekwefrze, praceśię niechronią, 
1 tak kfztałtem mądrości wfzyftko to zafłonią, 
Teżeli imw dowcipię nie doftało czego. 
A rzekfzy prawdę; i tu u dworu nafzego, 
Wyiąwfzy kilku, ktorzy w pierwfzym idą rzędźie; 
Nie mała liczba takich Politykow będźie , 
Ktorzy że grubym w fercu przywarom nie dali 
Mieyfta, zdadzą śię (ale fobie ) dofkonali : 
W potocznych tylko rzeczach maiący ćwiczenie , 
Sprawuią w ludźiach wiarę , że to przyrodzenie. 
Pofelftwo , gdy nie głowne, wikoki dobrze fprawić, 
Przedać, kupić, aczafemi Pana zabawić. 

Więc pożytki wymyślać, przyczyniać dochodu; 
Jeżli się też zdarzyło woynę widźieć z młodu, 
Prawić oniey, azwłafzczą gdźie dofyć wymowy ś 
Dowfzyftkiego fpofobny, na wfzyftko gotowy. 

Toż gdy Machyawela, i Tacyta liźnie, 

Rozumie, żęrownego nie mafz mu w Oyczyznie. 
Jakoż; kiedyby cnoty dotakich kolorow 

A fczerości; pewnieby nie fzpeciły dworow. 
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Aleć to wfzyfiko zazdrość potłumi obrzydła, 
Gdy za ktorymi wożić niegodni i mydła, 
(Ufzy Pańfkie trzymaiąc ) ni obroty biera, 
Szpecą cnoty, albo też nową maniery, 
Ich poftępki chwalebne, ich przymioty awig; 
"Tym czafem potępiałą, i ża gardło dawią. 
Gorfzy niźli padalec, wąż, iafzczuw, i źmiia ; 
Człowiek, co fkargę , chwały bawełną uwiia. 
"Takich ci to doftatek, takich maiz dwory, 
Co, boty fzyć enotliwym, dobrzy wiązać wory, 
"Toc ieft piątno każdego , ktory ź podłych śmieci, 
Krolewikiego pałacu, i ucha doleci. 
Więcey on, Przywileie daigcdo podpifi 
Maintraty, niżeli drugi Szyper z fifi. 
A coż ieźli wyiedna fan roliidrugi? 
Co wiedźieć iako fwoiey nieceni pofiugi: 
Iabym go wolał kupić, niż we dwoie tracić; 
Naprzod prośiwfzy długo , pofłaremu płacić. 
Szelągow nie wzpominay, nie rad na miedź patrzy ; 
Ale ieźli chcefz wfkorać, to nam złotem natrzy. 
"To to Kawalerowie, toto Galantotmi: 
Kupcy, Szoći, kramarze, i Zydźi łakomi, 
Iakiegoby pachoika, ktorychem mianował 
Zaden ztych Kawalerow, upewniam nie chował. 
Tak f odnich humorem dalecy wzpaniałem, 
Iako cień nigdy: fwoim nie wyrowna ciałem. 
Lecz podźmy przez przykłady: upodobał fobie 
Poliarch Sycylia: wteyże cię ozdobie 
Liczę cny Archombrocie, bo znam z twoicy cery 
Copierśkryie, co w fercu świecą ža kozery: 
Eyrymedes , Kleobul, z wami rowno chodzą; 
Bo ći przy nafzym dworzew grzeczności rey wodzą ; 
I nad nich Meleander nienie ma drożfzego. 
Ale miedzy Krolami; więcey bywa tego, 
Co niemi albo wzgardzą, albo ich znieważą 3 
Itak odbokufwego niechętnych odrażą. 
Gdy nie mogąc prawdy znieść, ktora kole w oczy, 
Miafto iakicy wdźięcznośći, Krol śię na nich boczy : 
Zwłafzcza ieźli grubego będźie przyrodzenia, 
Albo barzo niedbały (w co fzczęście odmienia) 
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Pyfzny, i niedoftępny : ktory tylko fłucha 

Kilku fwych jzaufznikow, lada złego ducha. 

Lepicy ieźli od tych pfzczoł nie finakuią miody, 

Nie draźnić ich , niech lecg nainfze ogrody. 

Maią żądła kończyfte: niechay kto w ul dmuchnie, 

A dozna, ieżeli mu gęba nie opuchnie. 

Częftoż człowiek uczony, częfto mąż waleczny 
Pomścił sie krzywdy fwoiey, i w raz niebezpieczny 
Przywiodł Rzeczpofpolitą; u takiego fyna 


4 bja p i Veturya 
Ledwie gdźieś prośba, miafto wymogła matezyna: AE 
Ze go w okrutnym gniewie nie wywrocił z grontu, ryola. 
Mfzcząc śię świeżey zniewagi, i fwego afrontu. ra, 


Częftokroć takim głowom, ruiną fzkaradną, 
I Krole i kroleftwa na ofiarę padną. 
Precz wrożka: boday prętko nie wy 
Lnafza Sycylia fwoiego warzywa: 
(Czego śię barźiey życzyć, niżeli chce wierzać) 
Boday zapomniał fwego kontemptu odmierzać 
Poliarcb; zkąd nam więkfza niewdźięku fromota, 
Ze go tu żaden refpekt, fama tylko cnota 

Ku Panu, i zginionym rzeczom iego nęci. 

"Taż go potka zapłata? iakośię wykręci 
Meleander_obaczę Ibrrranefówi ? 

Bośmiele natrzeć uydźienań cudzożiemcowi. 


lie piwa, 


Rozdźiał Iedenafty. 
Gdy zaczęty dyfkurs Archombrot i Arfydas. miedzy fibe 


prowadza; zgraia chłopftwa nagle we drzwi uderza, Ty- 

mokleam firach, Archombrot edo oręża porywa ; ktorego 

chłopi Poliarchem bygź rozumieią, Lecz Arfydas ropa» 

daiących kamnie, i żeby się im dobrowolnie Archom- 
brot poddał, radźi, aż poki cię obadwa nazaintyz 
przed Krolem nie flawią, 

"TE maiecokazyg; rzecz Arfydzie przeymie 

Archombrot: dowiedtiec się pragnący uprzeymie ; 


Co zatwarz tego dworu? cozaludźie na niem? ace 
Co za cnoty, pyta śię: były w Ibbwrraniem, ga Tb. 
Mąż ten, rzecze Asfidas, w Lidyi zrodzony, Pkt, 
Samą tylko przyjaźnią z nami ziednoczony, ŚR: 
Ktorey E 
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Ktorey i Krol zabiegać umie z infzych wiela, 
Chcąc go mieć w fwym Kroleftwie za obywatela. 
Człowiek to ieft Duchowny, iiu} Purpuratem, 
A zkąd ma wielka chwałę, że nie pierwey na tem 
Stopniu ftanie , aże da {wey godności proby, 
"Toż bierze należyte w fwym rzędźie ozdoby: 
Bo teraz iefzcze drugi nie obliże mleka, 
Jeżeli ma, kto śię niem u dworu opieka; 
Ieźli go złoto wezprze, nayfłarfzych zwycięży, 
Takaż formanświeckich , jaka i u Ki 
Pieniądze z promocyą dwa Merknryufże, 
Z ktorymi na wyścigi ciepłe chodzą dufze ; 
Nim tę Charon wyfadźi na Elizy z promu, 


Oni z wofkowym orłem wrocąśię do domu: 


Sady wielkie i trudne, potym legacye 

Brał naśię obieżdżaiąć rożne prowincye: 

W fzędy rozttm zfortuną, iakacień przy ciele, 
Wfzędy miłość u ludźi, i cześć fobie ściele. 

Wiec choć kofztem tak wielkim, że oyczyfte zbiory 
Ledwa mogły wydołać; niech go złe ozory 
Nie tykaią, żeśię ztąd ktoinfzy panofzy; 

Nie wżiął on z publicznego fkarbu fześciu grofzy. 
Choć źiomkowieco po tu wśi krołewikich maig, 
Targować sig w Senacie o tonie wiłydaią : 

A ùe się w iedney wfzędźie zachownuie mierze, 
Upominkow, upewniamy że nigdy nie bierze, 
Zwłafzcza od ubożfzego : o iakoż to rzatki 

Feniks na świecie! (tak fą łakome podatki) 
Iefzcze gdźieś o Fenikfie w Arabii flychać; 
Ależeby miał dary od siebie odpychać, 

Nie tylko w Arabii i nąświecie całem 
Znaydźiefzli ? wykol oko takim fpecyałem. 

W twarzy wefoły , w mowie uczony, łagodny; 
W gieftach i obcowaniu miły, i fwobodny, 

Zawfże iednaki; i ci, co z nim krwig zpoieni, 

W tychże ozdobach, w tychże cnotnach wyćwiczeni. 
Nie darmo pracowita plźczołęw Herbie maigs 
Boiako miod cnotliwi, takźli żądła znaią. 

Dłiś trzeci dźień, iako chcąc uśmierzycte kłotnie, 
Techał do Likogiena nie barzo ochotnie, 
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© dyżby życzył inaczey zganić terokofze; 


Ka Rozdźiał Tedenafty, 


Aleiuż nie poradźifz, kiedy złe pułgrofże. 

Ciemny mrok potym zafzedł takowe rozmowy; 

Ifuga też przyfzedfzy, że ftołiuż gotowy; 

Zeczekagofpodyni przy zwykłey ochocie 

Z wieczerzą : tedy śiadfzy, o wfżelkim kłopocie 

Zapomnieli; to w mowy, to w gorętfże trunki, 

Swoie o Poliarcha miefzali frafunki. 

Pewni, żego w gurmanie i przyprawney brodźie, 

Iutro wfadzą bezpiecznie na gotowe łodźie. 
Iefcze miodu nofzono, iefżcze im coś prawi 


'Bmoklez, iefzcze ich za obrufem bawis Chlop- 
Kiedy kupa zkaradachłopftwa piianego Jiwo w 
Zwaliła śię przede drzwi, ani odźwiernego domu 
Słuchaiąc, nim ten Panią o nich uwiadomi; Tjmoe 
Skoro mocą ze flupow sienne drzwi wyłomi, klii, 


Wpadli w dom, iako wściekli: a co trzymał ktory, 

Wizyfty oraz zuchwale wynieśli do gory. 

Ci opalone kiie, & widły, ci cepy, 

Zardzewiałe kofztury, haki, i ofzczepy. 

"Toż fkoro śię do izby ona zgraia wdarłaż «+ 

Nieboga Tymoklea na poły umarła, 

Arfydas z Archombrotem porwali śię z ftołkow, 

Dobywaiąc podane miecze od pachołkow, 

Ieżeli ta fwawolachłopfka przyfzła na nie? 

Upewnią, że ich fucha ręką nie doftanie, 

Tieźli umrzeć przyydźie? pewnie nie zemfzczeni 

Nie pojada do wiecznych bez ich dufze cieni. 
Wzgardźić zdrowiem, to zdrowie w niebezpiecznymi 

Kto wie, co fprawi ręka przy oftryim żelaźie?  (raźie, 

Przyczynazgiełku tego: gdy zblizkiego miafta 


Obca przyfzła po iakieyś potrzebie niewiafta Okazye 
Dodworniczki podobno; bo tam folwark rzadki; tego ha- 
Zeby nie przedawano z maślanką ferwatki. Hafin 


Ta widząc Gielanora w niezwykłym ubierze, 
Zaraz ztąd.okazyą ciekawość bierze, 

Iod kogoś głupiego dowie śię papuga, 

Zeten <udzoźjemiec był Poliarchow fluga. 
Tego dnia święto było Gerery Boginie; 
Zaczym śię z okolicznych wśi cożywo kinie 


anaa 
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Do miafteczkazwyczaynie, zwanoie Fzyntyq ; 
"Fam co wiecha, całydźień hułaią, i piią, 
Pierzy bies, kiedy pi kus ma wyrządźić komu. 
Ita do piianego profto wfzedfzy domu; 
Skoro u pieca śiędźie na nizkiey nalepi 
Przed podobnemi fobietę nowinę klepie: 
Ze będąc w Zjmokliż dworze dźiśia rano; 
Poliarcha , ktorego imać rozkazano, 
Sługę pewnie widziała, na te fwoie oczy. 
T z mieyfca porwawfzy, naśrzod izby fkoczy 
Piiak ieden, fkoroftow takowych dofłyfzy; 
A kto wie, ieźlii fam zdrayca tam nie dyfzy 
Kedy Ruga, tami Pan: imśię więcey śierdźi , 
"Tym barźiey ona baba świadczy, barźiey twierdźi: 
Na całąż miafta tego okolicę rzecze: 
"Taka hańba, taka śię niefawa wewlecze, 
Kiedy zbrodnikKrolewiki, w iego prawie bromie, 
Gdy w tak blizkiemulęże Zymoźłei donie. 
"Tak ieden do drugiego : tak wfzyfcy po całem 
Mieście prawią do siebie ięzykiem zuchwałem. 
Tuż pelno po ulicach, pełnoi po' rynku, 
Ze śię psiego ważyła ta pani uczynku, 
Ze Poliarcha; śmierci pogardźiwizy ftrachem, 
Smie nad edykt Krolewfki, tulić pod fwym dachem. 
Wiec go ztamtąd wywlokfzy, przed Krolem pofławić, 
I Tymoklea z zdrady powinnaśię fprawić. 
Małaifkra, akiedy gdźie dopadnie ffomy, 
Wsi, miafta, nierzkąc pali, ftodofy, i domy. 
Bo oiego zginieniu, niepewne to wieść ci, 
Siła zmyśli, kiedy chcei rozum niewieśći, 
I boday nie trafili; lecz baczni Bogowie 
Poliarcha, iiego w pieczy mieli zdrowie. 
Częfto ślepa fortuna, iporywczoś 
"Tam trafi, iza wietrznym ugodźi nawiafem, 
Gdźie uważna roztropność, choć oftrożnie fądźi, 
Daleko śię odftrzeli, iod rzeczy zbiądźi. 
Więci tu choć fłufznego niemafź powiadacza, 
Z domow śię ona dufzcza fzynkownych Wytacza ; 
Chmiel hetmani, on fercadaie, i ochoty, 
Ze narynku do iedney zchadzaią śię roty, 
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Kiedy znich nayzuchwalfzy:: ktoprawi odkłada, 
Tenżałuie, czas daie, czas rzeczy wykrada. 
Dźiś pokiśmny'w tey kupie, ochota grzeje, 
Podźmy : zawfże i wfzędy wolno brać złodź 
Anuż tam ktopoftrzeže? ciemnanociuż w progus 
Twe dnie mądre baby ieżdżą na ożogu; 
Podźmy, weźmy zagardio Krolewikiego zdrayce;" 
Weźmy znim, niech Ę fprawi , i przechowywayce. 
Rzekł: a wfzyfty z okrutnę poświadczą ochotą, 
1 iak za kafanzem, idą za niecnotą. 
A wybiwfży drzwidomu huvmiem oney cizby, 
Wwalili śię (iakom iuż powiedział ) do izby, 
Tam fkoxo Arebombrota, za kotem obaczą., 
Wnet fobie Poliarcha na myśli tłumaczą. 
Kroy, i ftroy cudzożiemiki, wyfoki, pleczyfty, 
Gładki : przysiągłby każdy, pewnie żetenifty, 
Bo chociaż go ta fmoła nie widźiała okiem, 
Stychaliiaką tufzą, iakowym był tokiem. y 
Więc krzykną wfzyfey : a tuś ptafzku, ktory Krola | 
Niefłuchafe? wynidź zaraz; wynidź fam z zaftola. 
Lecz gdy ręką i twarzą Arcbombrot znać daie, 
Ze śię z niemi bić gotow; Hetman oney zgraie 
Sam bliżey przyfłąpiwfzy do ftołu;tak rzecze: 
Raześ śię zły Krolowi przeniewierzył człecze, 
I nakarę zarobił, teraz zasię drugi, 
Kiedy na nas dobywafz broni fwego fugi. 
Radzę przeto, broń położ, i hardego ducha, 
Day śię wźiąć dobrowolnie, a podźdo łańcucha; 
I Pani tego domu musi odpowiadać, 
Ze cię śmiała nad zakaz Krolewfki przekradać. 
"Togdyrzekł; wfzyftka za nim w też flowa gromada : 
Nie baw nas, day śię wiązać, day brać, nafza rada. 
Tak hardźie, tak furowie pomieGawfży głofy, 
Wokal, tlukge w Ziemię ofzczepy i kofy. 
<Arcbombrot, choć po Grecku barzo dobrze umiał, 
Nie iednak z owey chłopfkiey mowy nie zrozumiał, 
Tylkoże go do związeki krętych konopi, 
Ktoremi potrząfaią, chcą brać oni chłopi: 
Ale on umrzeć woli, aniśię ich pyta 
Co winien? pałafz wyniofł, azębami zgrzyta, 
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Arfidas w Syejliiżebył urodzony, 
Dlatego ichłopfkiegoięzyka wiadomy; 
Uchwyciwiży go rzecze: hamuy ferce śmiałe, 
Htrzymay w tey nierowney śiły podufałe. 

Arfj-  Niegodnatak podła krew,żeby mężna ręka 

das roz- Nią się pafkudźić miała: rozum to ponęka. 

radza, Bydło z chlewa wywarte rozdrażnione wieprze, 
Poliacha nie znaiąc; w Gięśię chłopftwo weprze, 
Na pryncypała potym, ktory Archombrota 
Oślep brać, albo zabić, rozkaże niecnota, 
Krzyknie! żeby poczekał; i zrozumiał w przódy, 
Co marobić, kogo brac takiemi zawody ? 
W tumulcie żadna fprawa nie może doyść zgoła; 
Lecz że twa władza, iako widzę, temu zdoła, 
(Pochlebi mu 4;/54as ) ty powagą fwoią 
Potraf, niech śię ci ludzie trochę uzpokoią. 
Iakby chłopa grubego pogłafkał po fkorze, 
Duma; żejuż z Hetmanem wyrowna w honorze, 
A więcey na fkotarza, albo paśiecznika, 


Kazał tedy milczenie : przecię oni grozy 

Szeptali, potrząfaiącftryczkii powrozy. 

"Tedy zpyta Arfjdas: dla iakicy przyczyny 

Tak wielkieście pofpolftwa zgromadźili gminy? 

Na co chłop on: to iefzcze tego nie wiefz? prawi: 
Po Poliarcham przyfzedł, że śię fwoiey fprawi 
Niecnotliwey robotki: tu Arfýdas rzecze : 

A gdzież tu ieft Poliaych? nie mylsię człowiecze, 
Luż on podźiemią, iuż go zaźioneły iędze; 

Teźli fowom nie wierzyfz; wierzże mey przysiędze, 
Godna iednak pochwały, godna wiadotności 
Krolewfkiey taka wafzachęć, przy gotowości 

Do pełnienia rozkazań, i iego dekretu: 

Alepilno potrzeba patrzyć, żebyście tu 

Nie podrwili fzkaradnie, a miafto przyftugi 
Nakiynie zarobili, i twarde kańczugi. 

Imać, nie znaiąc kogo? i tofprawa dźika; 

Zaden że z was tak wiela nie znał niebofzczyka? 

To kiedy cudzożieiec ieden w Sycylii 

Zgrzefżył? wfzyfłkim iuż trzeba mieć powroż na fzyi. 


Gbur, chłopak, złodźiey , pofzedł niż na Pułkownika. 
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Ze i tego bez świadkow, bez dowodow. chcecie 
Wiązać męża ; obaczę iaką mieć będźiecie 
Wymowkę : niewiadomość pewnie was nie będźie 
Broniła; kiedy ato przeftrzegam w tym błędżie, 
Cicho z razu pofpolftwo fieptało, a potem 


Krzykną, jako gdy chmura fitrafznym huknie. Brzimotem : 


Nie trzeba nastu błaznić, i wywodźić w.pole; 
Podźmy, i rozerwiymy niecnotę przy ftole, 
Tenc to jeft Poliarch : niech grożi, niech radźi, 
Pewnie go z nafzych ręku nikt nie wyprowadźi. 
Znowu zgiełk, znowu hałas, też znowu rozruchy; 
Brzęczą ftalne kofztury , fzelefzczą łańcuchy. 
Znowu woła Arfidas, żeiefzcae chce mało 
Mowić, aby go ono bydło pofłuchało, 
„Także ion przywoyca, <toręce podnośił, 
"Tow fto pałką kołatał , że ledwie uprośit 
Milczenie; gdy Arfjdas: do, ciebie człowiecze 
Mowię: bowiem fkoro ta hałafira uciecze d 
Odpowiadacza wfzyftkich muśifz, cośię ftanie, 
Wiedzą w tym domu zkądeś, znaią cię miefaczanie, 
"Ten zacny cudzoźiemiec, niedawno u dworu, 
Tak frogiego nie zniesie. pewnie dyshonoru, 
Umrze raczey broniącćię, ieźli trwacie w arzędźie, 
A na wolnym łańcucha karku mieć nie będźie, 
Ale ftuchay, i memu nie przeciw śię zdaniu? 
Chcefzli mieć iaki datek przy podziękowaniu? 
Uzpokoycie Przynamniey wtym myśl fwą uparta, 
Niech pod wafzą do iutra ten mąż będźie wartą, 
Iz domem Zymoklii; ale precz łańcuchy, 
Precz dyby: daycie w koło ftraże i podfłuchy, 
Toż iutro fkoro fłońce nizki świat zabieli, 
Tak nayraniey ftaniecie przed Krolem w /Magielł. 
Wźięli chłopi narozmyftci co ftali z blikka; 

ozgniewany Archombrot, iako lew śię cifka, 

ie zda mu śięon traktat, i umrzeć maw zyfku; 
laż mam bydź utakiego bydła w pośmiewifku? 

tymświniom piianym wierzać moiey głowy? 
Co bądź, to bądź, rychleyem dić ginąć gotowy. 
Atugo Tymokleg zcilnąwfzy za nogi: 
Ach! niebądź Panje na śię, i na mnie tak rogi; 

F 
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Ufi- 


prie 
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Uczy! to na łzy moie w tak żałofnym ftośie, 
Day żywot, ktory wiśiiuż na cieńkim włosie. 
Zchoway oftre żelazo, puśćcug złey fortunie, 
Hamuy rękęiferce, ktore nienagunie, 
Nie na chłopftwo piiane , młocki, i koftery, 
AleSięna podobne tobie Bohatery 
Rodźiło. T'ak Matrona: zaś Arfydas poni, 
Ze infzey drogi nie mafź, z tey śię wybić toni. 
Zginącłacno bez pomity : ieźli tak kto ginie, 
Takoby go też ziadłe roztargały świnie. 
Nie bronifż śię defzczowi, nie biiefz śię z gradem, 
Ale pod dach uciekafz: niech cito przykładem 
Będźie cny Archombrocie : niew fercu, nie w sile, 
W rozumie patrz opończe na podobne chwile. 
Niechay ći nie przychodźi dotakiey rozpaczy, 
Uftuchay rady nafzey, albo prośby raczey. 
Puść śię śmiele na ten prąd, kogoż to ofzpeći? 
Ze go morfka nawałność, iwściekłe zamieci 
Szalonych wichrow na brzeg: w ktory ion godźię 
Anie Zefir, nielekki Fawoni wywodźi : 
Iciebie choćte tłumy przywiodą do dworu, 
Namniey czci nieuronifz, ifwego honoru. 
A kto wie Archombrocie? co fortuna klii? 
Gdy cię tak przywitała w nafzey: Sycylii, 
Kwadrans niemal fzeptały z (obą obie ftronie; 
Zeteż ichłopftwo trochę z ferworu opłonie, 
Zwłafzcza gdy sigim zdało : aniśię mylili, 
Ze niemi nie wzgardzono , owfzem zwyciężyli, 
I Archombrot po długiey prośbie i namowie, 
Dałśię zmiękczyć Arfjdźie, itey białeygłowie, 
Ktora z wielkiey radości na znak owey zgody, 
Wina ftare wyftałe, każe nośić miody, 
Otworzywfzy im fklepy, i wfzyfikie piwnice 
Wiec co w domowey miała konfektow aptyce, 
Co chlebow , co nabiałow, wfzyftko to x ochoty 
Onemu chłopftwudała; ktore śię naroty 
Diieliło: iaby dom zewfząd był zawarty; 
U drzwi, iokien wfzędźie pofławili warty. 
"Tam kędy fpał Archombrot , osm ich na barłogu, 
Tyleż gdzie Zymoklea, leżały u progu. 
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Drudzy zaśię po śieniach, i po całym domie, 
Na pofłaney tam, ifam, walali śię fomie, 
Wrzeczy ftraż odprawuiąc: lecz iako piiani 
Zafnęli, łacno mogli bydźi ofzukani, 
Gdy po nichi deptano: alezdrugą ftronę 
| Arcbombrot refpektować musiał na Matronę, 
A gdźieżby każdy z ludźi nieuwierzył potem, 
; Ze to Poliarchufżedł, nie był Arcbowbrotem. 
inie, 


s. Rozdźiaął Dwunafty. 

z gradem, EE Ę ESI 
zykładem Arfydas ob ieficza Argienidę odol rym zdrowių Poliarcha, 
Klej upewniaięc, żeieśli bedéie śięiej pod cudzą peruką ż 
Y froiem prezentował: powieda oraz ; iako nieważne chlo. 


pfiwo, nadobnego mładśiehca i poufałego konfidenta Poli- 
archowego, mjafto famego Poliarcha, Krolowi flawićmmią. 
lakoż ledwie co tylko z pokoiu Argienidy wynidźje, ak 
na pałac chlopfiwo śię wali, okrężonego na 
dźię kožo prowadząc Archombrota, 


Abe > že był cale od ich firaży wolny, 
| Do tey pofzedt komory z ktorey fklep on dolny 
Weyście mial, i zniożfzy śię z Tymnokleg wprzody, 
Wźiawfzy odniey $iermięgę do Przyprawney brody; 
Szedł, gdźie fmutny Poliarch w oney gniie pleśni. 
Ktory fkoro go uyrzał; aczemuż nie wcześni? 
To coś, rzecze, nowego? kędyż nafza pani? 
i, Wfzak miała z Archombrotem do tey przyyść odchłani. 
Dopiero ten oonem powie mu kłopocie, Arp 
Takoiuž było barzoźle o Arebombrtde : ŻA 
Jako chłopftwopiiane chcieli nań kłaść dyby; Re 
On zginąć : i zginątby w obroniebez chyby. AJ 
Ledwieśmy go zmiękczyli; mokka tzai, ze 
1 prośbą uniżoną ; aia racyami. 
y Zdrętwiał na to Poliarch : ale żyje prawi? 
Izdrow rzecze 4y/jdas: iutro gopofławi 
Przed Krolem tozuchwałe chłopftwo w tey ofobie. 
Tož zwielkiego przeftrachu ledwie przyfzedł k fobie; 
16 A zatym grube owe przyoblokfzy haby ; 
Pilno Prośi Asfjdy , iak nayraniey aby 
Fa 
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Bieżał do Argienidy ; aby drogi zkracał, 
Gdy będzie ziey rozkazem do niego powracał. 
Wielką na tych rozmowach część nocy ztrawili, 
Ze po długiey Ar/fjdas pofzedł na wczas chwili 
Do pokoju, inafive położył śię łoże. 
Aleć oka nie zmrużył, bowiem one ftroże 
Chrapali mu piiani, rozlicznemi głofy, 
Jedni ufzy, a drudzy zarażali nofy , 
Ześię długo duśiwfzy, rozgniewanym śmiechem 
Porwie śię, i obudźi piiakow z pośpiechem : 
Jaiuż wsiadam: lecziwy, fkoro pocznie świtać, 
Drogi się wam nie trzeba do Magielle pytać ; 
Z fwoim śię Poliarchem przed Krolem ftawicie : 
Lecz śię ftrzeżcie, bo pewnie tego przypłaćicie, 
Ktośię podiąt hetmanić: ia Inftygatorem, 
Teźli zelżony będźie iakim dyshonorem 
*Ten Kawaler ; dla winy ktory teraz cudzy 
Dofyć cierpi zniewagi, dofyć iego fludzy. 
W tym dosiadł konia, ktory choć ma dofyć fzłapi, 
Sporą go puśći ryścią, ico może kwapi. 
Dwanaście mil liczono ztamtąd do Magiele ; 
Gdźie tak rano przyiechał, że iefźcze nie wiele 
Arf- Wfłałoludźi nazamku: Krolewna nie fpała 
dasz „Przezcałą noc, i iefzcze wątpliwem fnem mżała. 
nowiną Nie zpuśćły na oczy fnu myśli okrutne; 
o Poli- Wfzyftko to czuło fercew Seleni*ie fmutne. 
frebuu Sto razy śię z fwoiego porwała pofłania, 
Argie- Sto razy podfłuchywa płaczui wzdychania ; 
nidy, A pomniącna wczorayfzą rozpacz tak żałofną, 
Nowciey co raz trwogi, i boiaźni rofną. 
Gdy Arfjdas wfzedł cicho, naktorym i z cery, 
I z odźienia znać drogę, do Antykamery , 
Gdźie część nocy ztrawiwfzy pokoiowi w karty, 
Jefzcze śię rozćiągaią po kiecy wytarty. 
Więc rozkaże iednemuiść rychło, żeby śię 
Z nim widźiała, powiedziećcicho Selenisie, 
"Ten dźiewczęciu małemu , ktorew Gardarobie 
Ufzarganą ipodnicę pani ftarey fkrobie ; 
"Toż dziewczę, gdźie Argienis natożu fłoniowem, 
Wedle niey Seleni/ja, obiedwie nie zdrowem 
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Zalem zdięte leżały, do krotkiey rozmowy 
Arfjdas , ćię o matko, rzecze, w pokoiowy 
Izbie czeka, i prośi ptzez iednego z młodźi, 
Ktory mnie zaś wyprawił že tu fam nie wchodźi, 
Zeiefźcze. nawiedzenia, nie był czas: a przytem 
Ze Poliarch A/jdkiezdiftym faworytem 

ulzy , że co pewnego od niego ufłyfzy; 
Więc się z łożka podniesie co może naycifzy. 
lednę tylko zpodnicę brożcem na śię wdźieie, 
Miedzy młotem boiaźni , kowadłem nadźieie 5 
Bieży bofo, bez czapki, rzekłbyś że ucieka 3 
"Tam kędy iey A>/ydas przede drzwiami czeka. 
Ktorego gdy do blizkiey chyżo porwie celle; 
Powiedz coś za nowinę przyniofł do Magielle? 
Zyiem? czyśmy zgineli z Poliarcbem fpołem ? 
Powiedz; lepiey raz upaść, niż wisieć nad dofem. 
Niechąciey długo trzymać: iamieft pofeł pewny, 
Rzecze Asfidas, iz tym idę do Krolewny, 
Jeźlićsię zda: żeżyje, że Poliarch zdrowy, 
Co mu tylko rozkaże, uczynić gotowy. 
Tu chwyciwfzy Ar/jde : bieży nazad baba, 
Gdźie mizerna Argienis, Liako cień flaba, 
Gdy naznaczony termin śmierci fwey poprzedza, 
"To wzdycha, to ofłatkiżałofnych łez zcedza. 
Ata fkoro na źiemi podle łożkaklęknie, 
Nie nie uważa, choć śię Krolewna przelęknie, 
Choć iey tak nagła radość, iako smutek wadi, 
Lecz że iey ledwie ferce piersi nie rozfadźi : 
Oto pofeł i świadek, że Poliarch zdrowy 5 
Imnieś darmo, i fobie napfowała głowy. 
Otom ćigoprzywiodła: Pytayże go fama, 
Niechay ći powie prawdę, niechay nic nie zkłama. 
Niefpodźianem Krolewna przerażona fztychem, 
Nie zaraz zrozumiała : lecz w milczeniu ćcichem 
Poleżawfzy, weftchnęła, a fkoro uśiadła, 
Bielfza niż chufty : bledfza niźli prześcieradła. 
Ktoż tę przyniofł nowinę, matko moia, święty? 
Boięśię by wtym jakie nie były wykręty: 
Zwodźićie mię podobno? powiedzo Arfida! 
Powiedz profżę, a nie grzeb po prożnicy żyda, 
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Tak ieftanieinaczey Ardas odpowie: 
Zyw , zdrow, otwoie tylko frafuie. sig zdrowie. 
I namieyfcu bezpiecznym, gdźie śię nim opieka 
Anioł Boży, twoiego rozkazania czeka, 
"Tuśię porwieKrolewna, iak zparzona z łożka, 
Tzłotego na ścienie dośiągnąwfzy Bożka. 
Każe mu to poprzyśiądz : aniśię ow zbrania, 
Przyśięga, i na źiemię fwe kolana zkłania, 
1 zaraz icy odpowie : ieźli każe, że tu 
W mafzkarze i dźiś tanie z tamtego fekretu. 
Więc orozruchu owym, ktory u wieczerzy 
Chłopi wczóra fprawili, prawiiefzcze fzerzy : 
Cośiętam z Fmokłeq, co śię z Archombrotem 
Dźiało : za Poliaycba że go wśięto potem 
Zawartę, i wnet będźie pełen zamek gromu, 
Ze Poliarcha wiodą z Tymokłei domu. 
Słucha, iledwie wierzy, żeby to na iawi 
Argienis , choć iednę rzecz dziesiąty raz prawi; 
Naofłatek Krolowi każe dać znać o tem, 
Zeby wiedział iako śię obeyść z Arckombrotem. 
Wrocifz śię do mnie rzecze: iaśięteż namyślę, 
Ay. _ Ziakowymcięrefponfem zaśdo niego wyślę. 
chom. Ledwo odfzedł Az/jdas , gdy przed mieyfką bromą, 
brota Tłum chfopftwa z prefumpcyą obaczy widomą : 
chlopi Archombrota na koniu , iztyłuiz przodku, 
priy- Iz flugamina koło otoczą we śrzodku. 
wiedli Podniofą zwod żołnierze, cotrzymali ftrażą, 
do Kro. Tpytaia kto? poco? wfzyfcy palcem zkażą 
Ja Me. Na Archombrota, mowiąc: Poliarcha, że my 
Jean. Poimawízy, do Krolaoto prowadźiemy. 
dra. _ Toż idąśrzodkiem miafta, aż do tey ulice, 
Gdźie oftrzwie i zpufzczone bronią kobylice 
Przyyścia : (kędy w zamkowych bramach wznofzą zwody) 
O ktorych gdy śię dowie, bieży iak w zawody 
Eyrymedes , i pyta czego ci czekaią ? 
Odpowiedzą że więźniem Poliarcha maig, 
Profzą, żeby nie długo dałśięim tu bawić, 
Gdyż go chcą iak nayprędzey przed Krolem poftawić. 
A ten fkoro owego dofiyfzy przezwilka, 
Wraz mu radość , wraz ciężki żal ferce ucilka. 
Wefeli 
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Wefeli śię że żyie , i zaraz go boli, 
Ze w takiey przyjaciela obaczy niedoli, 
Więcgłofem miłośiernym, gdźież ieft? pyta fkroninie; 
Pierwey niż go do Krola, trzeba przywieść do mnie. 
Wfzyfty ręce podniofę, wfzyfcy iednym palcem 
Pokażą Archombrota, tenieft tym zuchwalcem. 
Poyrzy nań Zyrymedes, a nie znaiąc człeka, 

ie Pofiarch torzecze: i pomyśli zlekka, 
leżli nie zdradaiaka; zaczym im oręże 
Klaść każe, kto wie ieżli, w przod niźli przyśsięże, 
Nie wyrządźi nam czego Łikogienniecnota, 
Potym poyrzy, i mowitak do Archombrota: 
Przecz żeśię Poliarchem człowiecze mianuiefz2 
Baykę ftroifz , i z ludźioto tych żartuiefz. 


Nato śmięle Archombroż s Poliarchem, ani Bry- 
Kim infzym się miamuię > Gi chłopi piiani, MAS 
Gdy gwałcćeudzoźiemeow u wastu uchodźi, Ar- 
Wzięli mnie, animśię mogł oprzeć tey powodźi. chom. 
i Ani żartować myślę, ani Kogo zdradźie, brotem. 


Ani mibłąd powinien tych piiakow wadźie. 

lefzcze o tym mowili, gdy Arfpdas ftanie, 
i A iakowe Krolewfkie było rozkazanie, 

Wiedźie wfzyftkich w. dźiedźiniec; gdźie K/eobuł z rady 
mą, Krolewfkiey wyfzedł, wftawfzy do oncy gromady, 
Ktorzy fwoy błąd poznawfzy, fuż czekali fkronini 
I rzecze; tey uflugi Krol wam nie zapomni, 
Choćśię omyłka fłała, lecz nie czyniwiny, 

Kiedy z niewiadomość grzech poydźie przyczyny; 
W tey zofłaycie do śmierci Panu fwemu wierze: 

| Aw tym za prawą rękę Archowbrotabierze, 

| I do Krolaprowadźi: więcfkoro przywita, 

Í Tuczći go pokłonemiako przyzwoita: 

| Niech prawi Wielki Krołu 'ta wrożka daleka 


bą zwody) M Będzie; iakowitinegożennniednis człowikki 
| Przed Tron twoy poftawiono: acz nie zinfzėy rady Ar- 
Dom, oyczyznę, i włafnem opuścił ofady, chom- 
Ziemię z morzem przemierzył; takwiele fatygi brot 
$ | Podiął, idzcz wiatrami prawie na wyścigi, wita 

awić. Zebym błogofławionąze wfżyftkiego świata Mele- 

Pod twym bertemoglądat: ‘tak w fawẹ bogata. andra, 
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Sycylia; tak żadnym nie wztrącone metem 

Wikroś żiemie przenikaią; irowno z magnetem 
Serca ludzkie do śiebie, twoie Pańfkie cnoty 

Z zkończyn świata zkrytemi ciągną kołowroty, 
Nie w tym poczcie, niez mufu, prawda nie przez dźięki 
Miałem przyfłąpićdo twey całowania ręki, 

Co mnie dźiśiay potkało, i tonie bez nieba, 

Ceres przez fwoie flugi, ktorzy koło chleba 

Pracuią : przed tobą mnie iawiła w ofobie 
Kawalera ze wfzech miar przychylnego tobie, 

Nie zuchwale wzpominam Krolu tego męża 
(Cnoty nie przekonaney fkarga nie zwycięża) 
Ktoremuiako wfzyftkiem pufżczę cug bez fporu 

W męztwie, ale do twego nie dam śię faworu 
Uprzedźić życzliwością Panie moy nikomu 
Naświećie, chcefzli w polu, doświadcz ; chcefzli w domu. 
"To gdy mowił Archombrot; fmakuiąc go fobie 
Pilno weń Meleander wlepił oczy obie. 

Zywa młodość, twarz piękna, i fwoboda czoła, 
Wzrokbyfry, fkromność w giefłach, i poftać wefoła 
Każdemu śię podoba: Krol zatym dźiękuie, 

Ze śię do niego udał, żemu tak fmakuie 

Sycylia: choć obeyi daleki rodem, 

Przed £iomkami będźie miał, w fafce iego przodem, 
Ktory przeż tyle źiemie, tylemorzkich toni, 

Na fame tylko fławę, pobiera śię doni. 

‘Tu mu rękę podaie; doktorey śię złoży, 

I do uft ią Archombroż zukłonem przyłoży. 
Znowu go obłapiwfzy Meleander pytał : 

Gdźie śię rodzi ? z ktorego Tryonwzawitał? 

Ze z Afryki, więcey nic Archombroż nie powie. 
Zkąd przyiaźić z Poliarchem? czy fobie 4iomkowieł 
Zpytany; krotko wfzyftko powiedźiał co było, 
Co śię wiedźieć od niego Krolowi godźiło. 

Napaść zboiecką, (polny nocleg, i Angasy, 
Zchowania i podźiemney zamilczał pieczary. 
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Znowu drugi tłum chłopftwa Heraleonta na rozumie zefilegy, 
siafio Polisrcha na pałac prowadki, na ktorą wamiankę 
micha 
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miefla Sie i tupbuie Argienis, toż potym z głupfiwa ich śmieie 
fię x drugiemi, . Albowiem ow Heraleon do nog Krolowi upa- 
dać, i o` odpufczenie winy, iakoby to był Poliarchem, 
«prafiać począł, Krol nie trwożąc głupiego, 
kazał mu wolno odeyść, 


R {wa Meleandey rzecz obrocił w żarty ; 
Vaprzod z chłopfkiey armaty śmiali się, iz warty. 

Ia rozumiem, Krol rzecze, że to chłopftwo z Flinty 

Dla tych cię fzat wprawiło w takie labirynty, 

W iakich zaftać tufzyli Poliarcha fobie, 

I co iemu miało bydź, doftafo śię tobie. 

"Takieft powie Archombrot : i mienić śię fzkoda, 

Ale raczey tak chodźić, iaka kędy moda. 

I ia (wego nie długo erroru poprawię, 

Kiedy fobie tutecznym kroiem fżaty fprawię, 

Niech c śię zpodobaią wprzod nafże odźieży; 

Bo oyczyfty konterfet w głowie maiąc świeży, 

(Tako i mnie pierwfży raz kiedym do Afryki 

Przyiechał) zdadź śię nafz ftroy, odpowie Krol, dźiki, 

Ale iakom pomiefzkał, wpatrzyły śięoczy, 

Zaś mi przypadł do finaku, moy mi śięoftroczy, 

"Tak, że gdy do oyczyzny powrodiłem zaśię, 

Nie zaraz brałem fzaty Śyajlifkie na śię, 

Przeto nie fłufznie fiikien cudzoźiemfkich mody, 

Chociaż ich zażywaią fzerokie narody, 

Ganie ano refpekt i nato mieć trzeba, 
aodmianą miefzkaniai nieba, 

Nie tylko fzaty, ale obyczaie mienią, 

A trzymaią do śmierci, fkoro śię wkorzenią. 

Ale co rzecz naywiękfza, o moy Archorsbrocie, 

Dobrze śię każdy ftroi, ktory chodźi w cnocie, 

U kogo fprawiedliwość i pobożność płaci, 

Niech śię iak chce ubiera, niech Się iak chce fzaci, 

"To fuknie naypięknicyfże, to fą Altembafy, 

Bez tych, iako wiotchy Śnieg giną wfzyftkie krafy, 

A teraz cifortuny z dobrym życzę zdrowiem, 

Poki nami żyć będźiefz: w Sycyliż bowiem 

Te te, wfzyftkie przeniofą fkarby, rzeczy obie. 

To mowiąc w fwym dyfkurśie podobał śię fobie 
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Starufzek: a tym czafem dłużey Się nie bawi, 
Lecz śię do Aygienidy Arfjdas wyprawi. 
Wyfławiał Archombrota, że przed Krolem śmiele, 
Czego fłuchać muśieli i nieprzyjaciele, 
Zalecat Poliarcha: kiedy tego fłucha 
Argienis z Seleni(fą : dochodźi ich ucha 
Ze Poliarcha kędyś poymanego w cifzy 
I związawfzy prowadzą; to fKoro uftyfzy 
Nowi. Szeptanie, Argienis śię uśmiechnęła mało; 
naże Nie pewnych śię wam nowin Panienki doftało : 
Poliar- Nie Poliarch, kto ińfzy tam był moie miłe ; 
cha Wiemyćto, nato iedna, że chłopftwo opite 
znowu Młodźieńca przed godźiną w cudzożiemikim ftroiu 
prowa- Poimawfzy przywiedli, iieft na pokoiu: 
duą. Ale to teraz dano znać do dworu znowu, 
Ze wywlokfzy z £iemnego lochu i parowu 
Poliarcha w odmiennych fukniach, taż fwawola 
Prowadźi związanego, i ftawi przed Krola, 
Wfzyftkich iakby powarzył, wfzyftkich iakby nowy 
Przeniknął piorun, z oney niefpodźianey mowy : 
Tako nieme ftaneła Seleni//a drewno, 
I Arfjdas doucha rzecze: o Krolewno; 
Już nafze zwyciężyły złe wrogi fortyle. 
Zginęliśmy: ieżli ty nie będziefz mieć tyle 
Smiałości, żebyś iawnie Poliarcba fwego 
Broniła; bowiem fkorom lochu podźierinege, 
I odmiennych dofłyfzał fiikien, cale temu 
Wierzę, żei tam nie mogł ulec fzczęściu złemu. 
Niefzczęśliwai zfwoim Tjmoklea domem! 
Ieźli przyfzła tym zboycom na rabież łakomem. 
Argie- Tu Argienis pięknego pofępiwfzy czoła, 
nisgo- Gdy mnie rzecze nowina dofzła nie wefofa 
tuiePo- O zeyściu Poliarcha, takiem kładła fobie, 
liarcha Ze wfryftkie me nadźicie i pociechy w grobie; 
kronić, | poki do kropelki łez nie zcedzę ftonych, 
Poty godźin na świecie przedłużę mierźionych: 
Odpuść wftydźie; nie wftydź śię ferce; takbydź muśi! 
Ktokolwiek z ludźi wściektey miłośći ukuśi, 
"Teraz gdy wiem że żyie, i bronić go trzeba, 
Słońcą bymći nie godna iiafnego nieba, 
Gdy- 
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Gdybym wftyd odłożywfzy niewczefny na ftronę, 
W tym ratie mu do Krola nie fzła na obronę. 
Aieźli na wiatr poyda prośby i racye, 
Gdybym w przod nie umarła, niźli go zabiie, 
Poydę do oyca, niech śię kiedykolwiek dowie, 
Kto mnie wolność? kto iemu żywot dał, i zdrowie? 
Co on Poliarchowi, nie Palladźie dłużny 5 
Prożne tam dewocye, iiegoiałmużny : 
Iegoćby to ofiarą uczóił i Kościołem, 
Nie ze mną go nieftetyż ofiarować fpołem 
Ph Likogienefowń, ktory wfzyftkie kary 
Zarobił; nań to byfo zapalić Angasy. 

Zlękła się Seleni fa, widzącz iaką ceng, 
Skoro zmiefza Argienisodwagęz kolerą, 
Bieży doKrola; zkądiey kłopotczeka pewny; 
Kiedyby śię nie od niey, ale od Krolewny. 
Dowiedźiat Meleander takiego fekretu. 
Coż? tak frogiego ztrzymać nie może impetu, 


I fam czas niepozwalał ; a przeto fortunie tie 
I Bogu śię poruczy; gdyśięnagle funie daoy- 
Do pałacu Azgienis, kilka tylkoza nig, cm 


Potym fzło i oftatek Panien z ftarą Panią. 
W ten czas Krol po ogrodźie chodźił zadumany, 
Co czynić z Policychem (ktory że związany, 
Ido niego prowadzon; wieśćiedna po drugi 
Lecąc, Senat zebrała, i Krolewfkie fugi) 
Myślił ftarzec ztrofkany, kiedy przednim w łyku 
Mąż on fłanie, ktorego świeżo widział w fzyku, 
Odważone przy fobie kładzcego zdrowie; 
Tako niewdźięczność one wycierpią Bogowie? 
Iako mu w oczy poyrzy? i nawet, co rzecze: 
Gdy go na śmierć zabitą, na katowfkie miecze, 
Bez fądu gwolifz fwoim przeciwnikom wyda, 
Tuż śię perzy fam w fobie, fam śię siebie wfłyda. 
Tu? go był dźiś trzeci dźień opłakał, itufzy 
Ze temiż łzami, i grzech omył z fwoiey dufzys 
Iuż śię byłuzpokoił : więcznowu mozę pfies 
Poliarcb, żyw, Likogien pewnie inftygnie. 
Wydaćgo? grzech i hartba przed ludźmi, przed Bogi : 
Nie wydać? zginie pokoy w Sycylii drogi- ni 
uidi, 
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Iużói, ktorych Poliaycbktoł w oczy u dworu, 
Zebrawfzy śię w gromadę: nie trzebafaworu, 
Nie trzeba miłośierdźia, niech będźie zabity 
Każdy teñ, co go mierżi pokoy pofpolity. 

Uciąć głowęfakcyom ; czegoż śię iuż ważyć 

Nie będą? kiedy uydźie i Pofły znieważyć? 

Ani zniem fzdu czekać, gdźie gorące prawo, 

Przy krwi, i licu takich karze niefafkawo. 

Słuchat tego Archombvot ciężkim ferca bolem, 
Wolałby włodarzować, niźli tu bydź Krolem. 
Pilnie wfzyftko uważa, wfzyftkich w regieftr pifze, 
Ktorych śię ftrzedz, a ktorych miećza towarzyfze. 
Tuż poważny Danalbi, Ibburanes mowny 

Na pałacu; iakoten, tak iow Duchowny: 

Oba wieden cel mierzą, i z fobą śię znofzą, 

Jeźli go nie obronią, to pewnie uprofzą, 

Bez fdu dekretować, to nie pofpolity 
Statut: płaczeć i złodźiey, i rozboynikbity. 

Nie tylko prawa świeckie, lecz nafze Zakony 
Nie bronią przyrodzoney człowieku obrony. 
Dofyć Poliarchowi bez prawa śię ftało, 

Zewprzod niżeli muśię drugie ucho dało, 

Bez wfzelkiey nań fprawoty palono Angary, 

A przy fkardze dowodow potrzeba do kary. 
Na to wefzła Argienis w cerze kęszadenty; 

Loddawfzy powinne Oycu komplementy, 

Jako rzeźnik do pełney gdy wnidźie obory ; 
Poyrzy w koło, i pozna fwe Inftygatory. 
Więciako tylko może, w pofławie i w czele 
Pokaznie, żeich ma za nieprzyjaciele, 

"Tym bezpieczniey, żeieźli kości padną lichem, 
Wolno iey z Poliaychemiednym umrzeć fztychem. 
Ma w ręku dekret śmierci {wym pifany piorem, 
Ktorego będśie Sędźig, i Eksekutorem, 

W tey pofturze fłangła przy oycowfkim Tronie ; 
Właśnie iakoby to nic, tak oczy i fkronie 
Uiąć umie, tak przybrać afektom wędźidła, 

"Tak on impet, i ona gorącość oftydła. 

Nic płocho, nic nie rzecze lekkomyślnie, aże 

Co? iiako ma mowić; fama rzecz pokaże, 
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tu, Zaden tam średnią drogą, lubo inftygował, 
Lubo kto Poliacha bronił, i żałował: 
| Cipotłumić, insi go fekundowaćchcieli, 
Nikt miernych, wielkie wfzyfty afekty w niem mieli. 
"Ta była rzeczy poftaćz kiedy w fpolnym błędźie 
Czekany Eyrymedes na pałac przybędzie: 


Heraleoza w ręku trzymający, ktory Hera- 
Z wielkiego ftrachu tylko nie wyfkoczy z fkory. leon, 
ly Człeka tego i małe dźieci znały w mieście, 
Coiego od rozumu fprawiło odeście. 
fze, Drwifrzeczą; ażeniędy nikomu nie'fkodfił, 
fze, Nie ftrzeżony kędy chciał dobrowolnie chodził, 


Otoż rzecze Poliarch: tenieft, a nieinny; 
Dlaczegożby uciekał gdyby niebył winny, 
Każ go fądźić, niech cierpi za fwoie zaflugi, 
Niech za grzechy kaźń bierze: aten iako długi 
Padfzy na twarz pokornie uprafza litości; 
Day mi czas do pokuty Panie za me złości. 
| Tuflowa Meleander pomiefzawfzy z śiniechem, 
i Pyta : za iakim go tu przywiedźiono grzechem ł 
Pofpiefzy Heraleon; ach nie trzeba kata, 
Powiem fam dobrowolnie, żem nie godźien świata, 
Iamci toieft Połiareb, iam do takiey kary 
| Przyfiedł, że na mnie nocne palono Agory: 
Kędy śię drudzy Śmieiąc chwytaią za boki: 
Poyrzy na Eyrynieda Meleander koki, / 
Igrzy(ko z nas podobno Ktoś ftroi, iżfrty? 
Odpowie Eyrymedes: czekałetn w otwarty 
| Bramie, iakoś mi kazał odrana, rychłoli 
Odbiorę Połiarcha według twoicy woli. 
I ledwie iedna kupaza zamkowe wrota 
m. Wyfzła, ktora przywiodła przed cię Arckombrośe, 
i *Aż druga procefya w teyże armaturze, 
lako iowa pierwfza walisięku gurze. 
j Pytam : czego im trzeba? toż ieden znich fiarfży; 
Kilka kroc fobie czoła nadołkiem przetariży, 
Znać Że był zmordowany, tak źiaie, tak dyfze: 
ita wierze, i fwoiey odwadze przypifze, 
z doftał Poliarcha, z głębokiego rowu 
l lopiero wyciągnąwfzy : tedy pytam znowu : 
Zaden zje * Gdkie 


Argienidy Część Pierwfa 


Gdkie Poliarch? i oddać rozkażę go fobie. 
"Ten w Heraleonowey ato ieftofobie. 
"Trzymam śmiech: iakoż rzekę nańcście trafili? 
Niektorzy z nas, gdy rano dźiś na polubyli 
Dla robot, odpowiedzą : drudzy paśli owce, 
Widzieli, gdy przez gory, idźikie manowce 
Błądził, i tam na koniec chciał wiechać, gdzie fkafa 
Dzikim ledwo źwierzętom przyftęp na śię dała, 
Wofali nań zdaleka zrazu; leczon profty 
Miiat gościniec, a gdźie nie przebyte chzofty, 
"Tam śię gwałtem dart: czego fkoroci poftrzegli, 
Ze ten człek podeyrzany, wfżyfty za niem biegli. 
Ni z kim śię potkać nie chciał, pilnował uftronia; 
A kiedy iuż tak barzo wymogł twego konia, 
Ze goirufżyć nie mogł, fkoczył ż niego wikoki, 
1 tam wlazł, gdźie był wblizkiey (kale loch głęboki. 
Zbiegło śię nas w lot więcey: a potym gromadno 
Wefzliśmy w one dźiury, idoftali fnadno. 
Iakośmy go wywlekli zoney liśiey iamy, 
Dla czegoby uciekał? z pilnością pytamy: 
Przyznał śię, że Poliarch: chociaż nas te gunie 
(Bośmy o lepfzey iego wiedżieli fortunie) 
Wątpliwemi cżyniłys. ależe przed śmiercią, 
Nie habą,i psig by śię drugi odźiał śierćją, 
Związaliśmy go tedy, ido Krolaprofto 
Wiedźiemy ; ty go od nasbierz Panie Staroftoż 
Skoro prawi dokończył on chłop fwoiey mowy, 
Pochwalifem krotkiemi taką wierność flowy, 
J do robotiść kazał, ategom ći ftawił, 
O Krolu! niechayby śię z fwey: niecnoty fprawił. 
‘To gdy Eyrymedes mowił w oney dobie, 
Nayfmutnieyfzy muśiał śię uśmiechnąć fam w fobie: 
Bowiem wfzyfty wiedźieli, że ten człek w rozumie 
Wadę maiąc, to w głupiey fwoiey uprządł dumie, 
Zeon ieft Poliarchemi: więc że była zkryta 
"Ta rzecz Archombrotowi ; każdego śię pyta: 
Co toieft? tegogdy Krol poftrzegł, tak mu rzecze: 
Podź bliżey, aia o tym powiem ci człowiecze. 
Zdźiwifz śię Archombrocie, iże z żadney miary 
Rzeczefz nie ma ten człowiek w rozumie przywary, 
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Gofpodarftwo prowadźi, rząd trzyma domowy, 
Dopieroż nie poftrzeżefz defektu z rozmowy: 
Wzpotnniże Poliarcha, iakobyśgo zparzył, 
Zaraz będzie drwił rzeczą, zaraz będźie marzył : 
Iam Poliarch; moiato fława z podźiwieniem 
Ludzkiem, ktorg mi infzy ktoś wefpoł z imieniem 
Odbiera, a nie fłufznie ; tak prawii więcy, 

Iako mu sito ftało fześć właśnie mieśięcy. 

Bez pochyby iteraz takuprządł w fwey głowie, 
Ze te ognie naiego zapalone zdrowie. 

Luciekat po polach, co gdy ludźie prości 
Widźieli, zaraz takich zwabił na siç gości. 
Aleiego fluchaymy: cożeśto ziadł bracie? 
Ześśię krył? i że wfzyfty inftyguigna cie? 
Odpowie Heraleon : ty lepiey wiefz Panie 

Przez com natak okrutne zarobił karanie. 

Zem zdrowie kładł przy tobie, mogę śięz tym chwalić, 
Dlategośna mnie kazał Angasy zapalić? 
Musiałemci uciekać, ikryćśię, gdźie zdebie, 
Tlifzki iamy maig; ale koinu w niebie 

Dekret śmierci napifzą, niech pod £iemię wletie, 
Niech od głowy do ftopy zawrześię wżeleźie; 
Nie miną goprzedwieczne jako żywo wrogi, 
Czemużem ia Po/iaych, czemu człek ubogi? 
Smiiałby śię Krol, ludzkiego iednak przyrodzenia 
Ułomnośći uwaga śmiech mu w żalodmienia ; 
Więc finutny rzecze: iako ciężkie fąpioruny, 
Ktore z ręku okrutney biia nasfortuny; 

Tako częfte choroby, iako razow wiele 

Infżych, na fwym śmiertelnym ponośiemy ciele; 
Ze i rozum pierwfzaczęść człeka,mocny Boże! 
Zkażicśię i odmianie wybiegać nie może. 


Rozdźiat Czternafty. 

Rożumnym dyfkyr [em obiaśnia Medyk przyczyny faletfawa 
Heraleontowego; dla czego nie efi fobie obecny, ile razy 
wzmianka Sie czynio Poliarchu. ` Ale żę iego mowę 
przerywa przyjazd Likogienefa, ktorego 
Krol zwykłą przyymuieludzkaśćią, 
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A: miedzy infzymi ftał Doktor uczony 
(Filip go zwano) ten był od wfżyftkich. profzony; 
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Zeby krotko powiedźiał o oney chorobie 
(Lecz on reputtacyą chceuczynić fobie), 

Głęboki o tym dyfkurs z uprzykrzeniem zacznie, 
Wiedząc że chociaż zkłama; choćpowie opacznie, 
Nikt go nie pofzlakuie: tak Aftrologowie 


‘Tak w nas wmowią kiedy chcą, co chcą Doktorowie. 


Więc prawił : że nie cały mozg podlega zkaźie 
"Takich ludźi: co widźieć możemy w tym raźie, 
Albowiem barzo cienkie tacy maią błony, 
Ktorymi mozg ich z wierzchu bywa zafłoniony : 
Snadno tedy przypufzczą kfztałty rożnych rzeczy, 
Fantazye zowiemy, do głowy człowieczy. 
Ktore gdy mocno ulgną w materyi mięki, 
Niemogą iuż bydźz głowy wyięte przez dźięki. 
Aże citylko myśli takowe chwytaią, 

W ktorych upodobanie iprzyfmaki maią s 
Dopiero one w ten czaswypufzczaią z głowy, 
Gdy ie wyprze mocnieyfzy konterfet, í nowy. 
Podobnych rzeczy: przeto nigdy nie prożnuią, 
Lecz iakiekolwiek (prawy w ich śię oczach fnuig, 
'Tepufzczą, infze biorą : gdźieich afektciągnie, 
Zawfze im zawfze iedno z drugiegośię lągnie. 
Jeżli pychanadęta, ieźli żądza złota, 

Mars, Venus, lub Nemezys; do nauk ochota, 
Lubo co takowego : czego przed tymchciwie 
Pragnęli: tomniemaią że dźierzą prawdźiwie, 
Zawfże tacy bez miary poki tylko żywi, 

Albo nazbyt wefeli, albo frafobliwi, 

"Toż śię z Heraleoneru nieborakiem dźiie, 

Ktory chociaż ma rozum, a przećię fzaloie. 
Męztwo mu śię podoba, choć fam niedołężny, 
Przecię chce bydź koniecznie w Poliarchu mężny, 
Tu przydał Meleander : ieftże bez tey wady 
Człek naświecie ? i bez tey w rozumie przyfady? 
Ktsż gorzey nie fzaleie? kto nie przędźie w głowie; 
Niż ten, że Poliarcbem? iedni że Bogowie, 
Wymyfły fa ludzkiemi, drudzy, że ich zbrodnie 
Uydą wiecznie bez kary i grzefzą fwobodnie, 
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Naywyżfzymfzczęściem licząc fpolną nam zbydjęty 
Rozkofż, i inne fprośne cielefne ponęty. 
Zeiako grzechy pomity, tak cnoty pochwały 
Mieć nie będą po śmierć, ale pomrą z ciały, 
I iuż na wieki wieczne w źimnem grobie śi, 
Takie, i tym podobne fantazye przędą 
Zliludźie, przewyżfzaiąc i Heralona, 
Owfzem gorzey fzaleią : ta tylko zaffona 
Ze oftrożniey, i w fobie nie daiący znaku, 
A choć drwią; lecz głupiemu pofpolftwu do fmaku, 
Kiedy fprofnośćfzkaradą, i grzech fwoy obrzydły, 
Albo brakiem pokarmu, albo chcą kadzidły, 
Stofuige śię do świata dźiśieyfzego mody, 
Wykurzyć z ferc nieczyftych zafłarzałe fmrody, 
Owfzem dwakroć godnieyśi fą pożałowania; J 
Bo ten śmiechu, a tamci nie uydą karania. Ji 
Tak kiedy Meleander rozprawia z infzemi, 
Leży tu Heraleon związany na żiemi, 
Przyśiągłby, że niem rzecz; zwłafzcza gdy dworzanie 
Iednio perdonprofzą, drudzy o karanie. 
"Toż Krol fkoro na ferce Poliarch mu padnie, 
Ktory z iego przyczyny morze piie na dnie, 
Zaodwagii one Bohatyrfkie dźieła 
"Także mu Sycylia ze mną zapłaciła? 
Tyranembym był pewnie, pomyśli z daleka, 
Zarty czyniąc z ofoby takiego człowieka. 
Cokiedy w fwym rozbierze fercu 2 foba fmutni, 
Koniec zaraz uczyni owey bałamutni, 
Puścić Heraleona co rychley rozkaże: R 
Siła, rzecze: ta bayka czafiı wźięła, aże 
Grzech: wfzyftyśmy znatuny człowiecze flabości, 
Podlegli, na śmiertelnym ciele ułomności. 

Pretko potym znac dano po tey krotofili, 


Zebliżey Likogienes niż w poł ćwierci mili, Liko- 
Ktorego iako witać miał Po onem boiu gienes 
Pierwfzyraż; trochymyśli: zatym do pokoiu zedśie. 
Blizkiego, zoftawiw. ży wfzyftkich, fkoro wnidźie, do Me. 
s Na krześle śię podparfzy, SE Argienidźie leana 
Strony Likogienefa, ktory do Magiele dro, 


Bez pompy, béz gromady, ufaiacy śmiiele - 
G Nie 


Argienidy Część Pierwfia 
Nie fwey fprawie, Krolewfkiey łafkawośći, item, 


| Ktorych przy iego boku miał fwoim zafźczytem, W rożn 
£ Konny iechał ; kiedy go tuż przed famym Groderi, W ferc 
i Z pierwfzymłafki Krolewfkiey potyka dowodem Liakicy 
O Tjmonides, dwtotżanow otoczony gronem, Miłość: 
HM I powie, że w pałacii czeka go przefitronem. | Wzaien 
Wfzedł tedy on niezwykłey mężczyzna urody, Zeby Æ 
Humorem napufżony ; gdźie pochyłe wzchody Naobia 
Z iofanęgo marmuru, w przod na fale gorne, Prośiwf 
A potym weyście daig w pokoie pozorne: Coon cl 
"Fam Krolaz Argienidą uyrzawizy pofpołu, Senator 
Wfzyftek wedle zwyczaju zkłonił śię ku dofu. panek 
Znowu śię kęsumknąwfzy, uktonił Krolowi, naypis 
Aten wrzeċzy nie widźi, i coś Z corką mowi. Duchów 
| Lecz fkorokilkatylko, krokow był od niego, SŁ 
| Wefołą twarzą przyiął przyftępułicego. | 8 th 
| Likogienes iako śię do niego przybliżył, Ee a ludźi 
LIN Zaraz mu do nog upadł, zaraz śię uniżył; Koops 
A i- Wita. Krol go ręką podfwemi podiąwizy kolany, cnoty, 
| rj $ > Owo, ze 
|| mie,  Prawieś przybył, tak rzecze: do nas pożądany. Iakoż 
AAI Przyda dotego kilka ffow na znak przyiaźni, | ea 
j Takie fama rzecz; i czas wyciągał teraźni. Kra AA ge 
Jai W Likogienie aczkolwiek znaczna była zkrucha, Do Pi 
l Nie zpuścił iednak z buty, i hardego ducha: Pa "PR 
i Ą Nie tait, żeby nie był i Krolowi tani, Cz SĘ 
tym, co fali ziego fakcyi wybrani; P ęść1ą 1 
U Aletakfweigiefta miarkował, i mówy, rzez co 
Jakoby rzekł, żem iefźcze woynę zwieść gotowy. SSE xos 
t, Krotkośię tam wymawiał, że to bydź inaczy | L iH 
P Nie mogło : ćimnie do thkodważney rozpaczy i W i ge 
Przymiśili, powiada: i zdrowia obrony, | AŚ, 
Ktorzy mnie z świata chcieli zgładźić z każdey ftrony. P: sę, UE 
Nie czekałbym warunkow dotąd i przymierza, z > 
H Dawnobym śię był ftawił; ale ktodowierza, | iie toryr 
l Załuie; ifam mniemam, że to widtieć raczyíz, | ska, 


A mnie w moiey o Krolu! potrzebie wybaczyfz. 
NatoKrol; więcprecz od nas wfzyfikie nienawiści, 
Szkodaich iwzpominać: a zgoda w korzyści, 
* Ktorey iutroświadkami, przeftąpiwfzy progi i 
władobronney Pallady, mieć będźiemy Bogi. a 
Wro. , 


JX 


Rozdźiał Czternafły. 53 


W rożne zatym rozmowy z fobą śię udali ; 
W fercu nie wiem : wefołątwarz pokazowali, 
Liakiey dźiś na dworach zażywaią mody, 
Miłość świadczą, a gdyby możnasw łyfzce wody 
Wzaiemby śię topili, w ten dźień Krol rozkazał, 
Zeby Byrymedesiwą ochotę pokazał 
Na obiad Likogiena, itych co zniem byli 
Prośiwfzy, niechayby śię przez dźiś zabawili. 
Coon chętnie uczynił ; wielu prosit przytym 
Senatorow, ktoremi miedzy znamienitym, 
Dunalbibyt: ten acz śię w obcem kraiu rodźif, 
Z maypierwfzemi Kśiążęty w Sycylii chodźił. 
Duchownym był: a fkoro fwobodną naturę 
Cwiczenie ozdobiło, otrzymał purpurę, 
Obrotny, rozgarniony, miły, a do tego 
Naludźiach śię znaiący, i wiedział do fwego 
Kogo przyjąćkonwiktu, w ktorym wfzyftkie były 
Icnoty, inauki gniazdo założyły. 
Owo, ze wfzyftkim człowiek zupełny był zgoła; 
Jakoż częfto zagrzałą zła fortuna czoła, 
Chege go zmiefzać, chcac go zbićz prawdźiwego tor 
Kradnąc mu okazye doma, iu dworu 
Do fławy i godności, część mu biorąc krewne, 
Po ktorych go czekały promocye pewne. 
Częścią fzkody i ztraty wrzucaiąc mu w życie, 
Przez conamta macocha fzkodźi znamienicie. 
Lecz rozum przewodnikiem fwego maiąc biegu, 
Tryumfuiez fortuny, i ftanie w fzeregu 
Ludźi godnych, Żeby ich wiekopomne czyny 
W regieftr pożney pifane były Mnemozyny. 
Dziś, że był w Sycylii Krolewiką lięty 
Przyiaźnią, inabankiet Zyrypredow wżźięty; 
ktorym, że miał Ņikopomp fwe ztowarzyfzenie, 
Iten także profzony na to posiedzenie, 
Skoro śię fedy zefzli, za fowite foty 
Pofaditichz uwagi Gofpodarz wefoły. 
Tam rożne przy obiedźie iako to więc bywa 
Dylkuxfy; gdyrozniowny Lyceus przybywa; 
Boiako kwiat pociepłym dżdżu śię rodźi nowy, 
Tak po winie gładkiemi konseptidźje Mowy, 
Ga Roz: 


Dunak 
bius 
Kardi- 
falem 
zoftakh 


Dy- 


Argienidy Cuęść Biertofta 
Rozdźiał  Piętnafty. 


Anakfymandgr tymi racyami wymodźi ; że rząd przednich 
Panow, albo pojpolfitwa w każdym Pańftwie lepfiy ieft, nad 
panowanie eng; że oczywięcey widzą, niźli okos żero 
rozdawaniu honorowi urzedow, częfło Krolowie za fiodig 
zkłonnością,_ nie za wwyboremofob idą, > Ze ludźie mdodźi, 
do dzieł wielkich, barkiey fie zachęcaią; że pojpolfhvo 
zupełney wolności -- ‘Co Nikopomp fortelnie odbiie. Że 
pod władzą wyfókich urzędow , wigkfa ieft niewola gmi- 
nu pofpolitego; że zklońność i afekt pofpolfiwa, częfłolu= 
déi gnatnych na dygnitarfiwa promowuie; że Magifiraty 
smoodkić sie zwykły korupcyami , zawłaficza gdy fę 
reku ludźi potrzebnych; že chliwośći pragnie- 
nie bonorow, bywaia okazją do fiko* 
dliwych fakcyy. 

Mż infzemi, z pewney okażyi miodu, 

Likogienefowego ieden będąc rodu, 
Anakfymandrem zwano, lubo to ftryiowi 


fkurs Chciał pochlebić, że powitał przeciwko Krolowis 


Ana: 


Lubo z rozumem fwoim przy tak zacnych gośći 


kfyma Chciał śię młodźik popifać wielu obecności. 
drow, la tak,prawi,rozumiem: że to wymyfł goły, 


Aby Krolamieć miały pracowite pfźczoły. 

Starożytności to fą bayki, ktora śiła 

"Takich plotek powagą fwoią utwierdźiła. 

Zełabędźie przed śmierćią fmutne nucą treny, 

Ze ludźi ufypiaią na morzu Syreny. 

Ze bociani rodźicow na fwych fkrzydłach nofzą. 

Ze fioniamyfzą, a lwabiałym kurem płofżą. 

"Tak rozumiem, że wfzyftkie rzeczy z przyrodzenia, 

NieKrola, i iakiego wyżfzego imienia, 

Ale pragną wolnośći, ilubey fwobody, 

Co złotoceną rowna, afłodyczą miody. 

"Torzekfzy pośiedzących trochę poyrzy chćiwi, 

Ieźli go kto pochwali, albośię zprzeciwi? 

Z tey, kweftya u ftołu miedzy one goście, 

Takiby Krol naylepfzy? okazyi rośćie. 

W ktorym Rzeczpofpolita nayfzczęśliwfza fkinie 2 

"Tam gdy każdy, iakie ma, fwoie powie zdanie; 
- " Znowu 


Znowu 
Gdy tę! 
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Znowu Anakfymander : rozumiem nie zbłądzę, 
Gdy tę Rzeczpofpolitą dofkonałą fądzę, j 
Gdzie pofpolitwo, i wfzyfey, ktorzy żyłą w iemī, 
A przynamniey możnieyśi w Pańftwie przedinfzemł 
Rząd trzymaią, ifamiprawa na śię pifzą, i 
Krola nie mafz w Koronie, wizyfcy towarzyfzą ; 
Boczemużby z iednegó tylko człeka zdania 

Wfzyfiko zawifnąć miało? ktory gdy śię zkłania 


Dozłego; cogozawityd i refpekt odwodźi? Krolo- 
Gdy tyran wyuzdany Królem śię urodźi, wie mie 
Prawem ffowo Krolewfkie, a rozkaz dekretem; Sienie 
Gniewu z miċyfea nie rufży i fam Atlas grzbietem. podo- 
Albo zniewieśćiufzeie, albo śię rozpieści; baig, 


Czym Rzeczypofpolitey upadku domičśći, 
Uroni iey ślubuię, a nie rozprzeftrzeni; 
Czas ludźi, i dobrybyt, ifortuna mieni. 
Ale rzeczefz : nie wfzyftkich trzymaśię ta wina; 
Niech będźie dźieśięć dobrych, ach wielka zwierzytał 
Przynamniey jedenafty muśi wypaść z rzędu; 
Gdźicż fzczęście w takich rzeczach dotrzymuie pedu? 
Więc ten, co owych dźieśięć zbudowało, każi, 
fnie zgoioną raną koronę obraźi. 
Bowiem nigdy pożytku nieuczyni tyla 
Cały rok; co w godźinę zła ufzkodźi chwila. 
Dlugo kłos roście, długo źreie na fwey. fłomie, 
A w mgnieniu go lada grad, lada wicher tomie: 
Coż? gdy tak wichry, ani zboża pflliz grady, 
Tako pfuie Krol złemi poddanych przykłady, 
Gdy to w niezachetznanym (ercu fwóim ściele, 
Ze Qyczyznę, iwfzyftkie iey.obywatele 
Nie opatrzna natura jemu tylko gwoli, 
A owych wfzyftkich wieczney fprawiła niewoli. 


Ale tam wolność złota, tam woboda fzczera, Rigg 
Gdżie wfzyfcy, ktorychiedno Ktoleftwo zawiera, pofbol- 
(Chłopftwo tylko wyiąwfzy, i robotne gbury; fiva 
Do żiemie i do plugu fprawione z natury ;) chwali, 


Prawa naśię ftanowią ziednofłayney zgody, 
Wiedzą wfzyftkie intraty, rachuią rozchody, 
Tako? dałeko ręczey Ind podatki garnie, 
Wiedząc, żeśię ieden grofż nie obroći marnie. 
G3 Ale 


Po 
nierm 
rząd 
Woie- 
wodow. 
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Ale wfzyftkie fwym trybem z dofkonałey rady. 
Poydą na pofpolite potrzeby ich zkłady + 
Ktore częfto Krolowie wycifnąwfzy krwawie, 
Drąc oftatnią z uboftwa fwego fkorę prawie, 
Na prywatne fzafunki i potrzeby rożne, 
A co gorfza, na zbytki łożą nie pobożne. 
Mamy więcey dowodow, ieźli mnie kto zpyta? 
Ze zgoła nayfzczęśliwfza ta Rzeczpofpolita, 
Gdźie każdy fobie Krolem, każdy Szlachćic Panem, 
Choć pod prawem : alecoż? gdy odśicbie danem, 
Drugi fpofob, iednak iuż w mnieyfżey umnie Cenie, 
Gdźie Senat, i ći, ktorym dał Bog lepfze mienie 
Rządzą Rzeczpofpolitą : gdźie dośiebie cnota 
Wfżyftkich wabi, wfzyftkim chce otwarte mieć wrota, 
"Tam krwawy Mars do boiu, tam konkurs do rady, 
Na wyścigi o pewne kwapią śię zakłady : 
Tam łedni.oftrą fzabla, drudzy mądrą księgą, 
W nabycie śię faworu, iflawy zaprzęgą. 
Bowiem ferce wzpaniałe do gory śię wzbiia, 
Gardźi gnuśnym ofpalcem, rowiennika miia. 
Nie zayrzy, ale zaraz ogniem {płonie świętem, 
Ze któ grzecznym, żefławnym, żeuludźi wżiętem + 
Ale gdźieięden rządźi, tam fzczupłego łona, 
„Długo czeka nagrody cnota zafłużona. 
Iledwó, albo rzadko według {wey zafługi, 
A zdania powfzechnego, wdźięczność iaką drugi 
Odnośi : ci naywigklze maią tam fawory, 
Ktorzy fżczerem pochlebftwem zagęCczałą dwory, 
Zamknione wrota cnocie; cnocie mowię awey, 
Coiey ręki i falki wftyd Dobrodźieiowey. 
Nie na kogo infzego, alena śię w przody, 
I naOyczyznę robiąc, takiey chce nagrody, 
Zeby Bogu, co go w tey fzczęścił robociźnie» 
A po niem, ią kochaney winien był Oyczyźnie, 
Gdźież t$ła na oftatek, ieden rozgarnienia ; 
*Tylo oczu móže mieć do Pańftwa rządzenia? 
Jako kiedy ich więcey:; doświadczoney cnoty, 
Trady, na tak trudne przychodźi roboty. 
"Tych do wielkich dźieł budźi fławai nagreda : 
Zacnotąmi zyk pewny, za, pechan likadana. č 
0 
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Krol, ani wyżfzey widźi przed śię doftoynośći 

Za cnoty, ani fądu boi śię za złości. 

Aleć niemafz nad wolność, ktorey zażywaią 

"Pe narody, co fobie fame prawa daig. 

Samy zwierzchność ftanowią, i miecz daią na śię; 
Ktory ieźli potrzeba, odbieraią zasię. 

Wiem i ia dobrze, żemśię ródźił w takiey ftronie, 
Gdzie całego Kroleftwa władza w iednym tronie 


em, W iednym Kroluzawifła : czegojednak chwalić 
em. Niemogę, gdyżem prawdźiezawfze winien galić. 
enie, Aiako więc człek chory wzdycha na zdrowego; 


trac 'Takteż i mnie zabronić nikt nie może tego, 
Gdy wolnemu fwobody zayrzę narodowi, 
wrota, Ani krzywdy uczynię tym Meleandrowi. 
ady, Owfzem rzekę; znowuby wrocil śię wiek złoty, 
Gdyby wfżyfcy Krolowie takie mielicnoty:; 
Ledwiebymie odmienił (wego fentymentu; 
Ze gdźie Pan ieft, tam wolność nie ma fundamentu. 


iia, Gdy tak: Anak fyjmander rozwodźi śię z rzeczą 

id Szedł Krolom przećiw niemu Nikopomp z odśieczą, Niko | 

TER "Ten wyzwolone fzkoły odprawiwfzy z młodu, pomp 

Ą więtem: Puśćił śię na świat, iako fzukaiący miodu, mite ode 

ą Pfzczołaleci robocza w nieprzeyrzane pole, opis 

R Zeby tego dokończył,co rozpoczął w fzkole. da, 

Więccelnieyfzych Monarchow obiechawfzy dwory, p | 

s Wizyftkichenot, wfzyftkich nauk wyfyfał wybory; A 

| Ktore gdy doświadczeniem fkutecznym doyrzały, 
Ot, Iw cnoty iw nauki człowiek dofkonały. 


| 
"Teraz fiyfząc(wyfzedfzy że dopiero z burfy) | 
"Tak śię fobie podoba fwoiemi dyfkurfy | 
Mlodźik on: kiedy sięz niem,niktniechce wrzecz wdawać, I 
Jedni go wzgardzą, drudzy wolą Się napawać: Ji 
Odpowie: czasi mieyfke nie potemu wierę, | 
Wefołą dyfkurfami miefzać fobie cerę; | 
Gdzie ochotny Gofpodarz pełnemi nasraczy: | 
| Lecz ieźli komu wolno, toć imnie przebaczy, | 
Dofyć bezpiecznie, dofyćmowiłeś tuśmiałos 
Watpie Anakimandyże, żebyć śię tak dało, | 
PA Kędyć naydofkonalfza (woboda fmakuie, | 
koda. Gdźie albo Senat, albo pofpolftwo panie: 
Krol, G4 Zdar 


4rgienidy CzęsePiertofla 
Zdami śię nie byłoby tym dyfkurfom czafii, 
Iużbyśmy fzli do fądu, albo do tarafi. 
Choćztąd poznafz rzetelnie, że u nas prawdźiwa; 
"Tam wolność malowana, tam obłudna bywa. 
Co mowifz 6 nafurze, żeto co śię lygnie, 
Z przyrodzenia famego do wolności ciagnie; 
*Toprawda; więciuż wfżyftkie fatuty i prawa, | 
Ktore Rzeczpofpolita tak, iako Król dawa, - 
Znoślć trzeba; gdyż wedletakiey głowy twoi, 
Z niemi śię przyródżona wolność nie zoftoi. 
Liana to przypadam , żeby rodzay człeczy 
Zrzućił Krole, i wfzyftkie pofpolite rzeczy; 
A pragnąc dofkonałey z natury wolności, 
Dobrowolnie ftrzegłenoty, i fprawiedliwości. 
4 Jednakże ludźie grzefzą i przeciw famemu 
Przyrodzeniu: dla tego zabiegaiączłemu, 
Prawa trzeba: ktore czy wiednego, czy w wielt 
Władzy , natym należy mało przyjacielu; 
Byle zwierzchność, bez ktorey, iak beztamy woda ; 
Wolność, ani ludzkiego narodii fwoboda, 
Bez < Dopierożbyśię żadne nie oftały cnoty, 
zwierza Wfzyftkoby, gwałt; mus; miecz wźiął na fwe kołowroty: 
chnośći lużby pod naygorfzego tyrana świat cały 
świat dęczał iarzmemi za? tego dokumerttieft mały. 
bydź Ptafzkom Orzeł drapieżny : Lew okrutny Panem 
nie mo- Wfzyftkim leśnym źwierzętom; apod Oceanem 
te.  Nayftrafznieyfzy Wieloryb: każdy fwoim rodem 
Zyie, ibrzuch wyfyca przemorzony głodem. 
Alegdyś tak głęboko zabrnął w fwoiey mowie; 
Gdy brakuiefz zwierzchnośćią, kiedyćźli Rrolowie, 
Rząd Pofpolfrwoćśig pódoba; żeby krolowało, 
zły  Albokilkumężnieyfzyck na to obierało: 
gdźie  Oboie to nie k rzeczy, w obu błąd fzkarady; 
pojpo W tumulcieżóię kto źdrowey mia fpodźiewać radyż 
Jiwo | Gdtie tyśiąc głow, akażda z fwoim zdaniem iedźie, 
efiyfiko 'Pyśiąc razem iężyków, właśnie po obiedźie, 
opieka Każdy wrzefiety co z gitdła, choc go nikt nie ffucha, 
sie Rue- A każdy co infzego (drudzy do obucha) 
cząpo- Wfzyfcy fwoie ofobiteinterefa mai, 
fpolite. Ci prywojnym favroremydrudzy narabiaią 
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Nienawiścij; ikogo gdźie afekt pociąga, 

Zapomniawfzy publiki, tam śię fam zaprząga. 

Krewnośći obowiązki, bankiety i wina, 

Naywiękfza na Seymikach zawfze miefzanina. 

Aty chwalifz taki rząd, i wolnością zowiefz 

Oczywiftą niewolą; a nato co powiefz? 

Gdy na takich Seymikach, iak bydło przy żłobie, 

Do rządu całey tiemie obieraią fobie 

Możnieyfżych Seratorow : ktorych wedle zdania 
wego , nałeżećkilka ma do panowania? 

Znowu błąd: azażtego widuiemy mało, 

Kiedy śię elekcyi pofpolftwu doftało, 

Ze godnych zarzućiwfzy, takich w krzefła tkaig, 

Ktorzy rozumu mało, cnoty nic nie maig. 

1 chwalifz mi taki rząd Pofpolitey rzeczy, 

Gdiie wfzyftko na możnicyzych zawifnęto pieczy, 

Wfłyd mię za cię, że śię tak w fwym dyfkurśie miefzafz, Rząd 


Iednego Krola ganiąc, na dźieśięć rozgrzefzafź, Woie- 
Pytam: kędy wigkfzy placiniicyśce fwobodżie, tini 
Gdżieieden, czy gdźie dźięśięcpanuiewnarodźie? © zły, 


Ciężko o całym pańftwie naiednego wiedźieć; 
Iakbyś rzekł: zle naiednym ftotku komi śiedźieć, 
‘Trzeba mu dwoch, albo trzech : amądry zać radźj : 
Ze cię rychłcy dwa, niźli ieden ftołek zdradźi. 
Bezpiecznieyfza naiedney ikorona fkroni 
A ktoż Konfyliarzow Krolowi zabroni? 
"To mt nie wolno przybrać wedle fwego zdania 
Z ludźi mądrych pomocy do pańftwa dźwigania? 
Ufzy Krolewikie mowifz plotkom otworzone, 
Przyznam, że wfzyftkie dwory niemi zarażone : 
Lecz nie Krolewfkie tylko „ imnie każdy przyzna, 
Wfzyftkiem rzekł doftoieńftwa pfuie ta trucizna, 
A cibędążich wolni, coich toż Senatu 
Kilkunaftu przybierać chcefz do Maieftatti * 
Dofyć dźieśięć pochlebcow chować na iednego; 
Dźieśiątkom po dźieśląci, aż będźie ftotego. 


Im daley w las, więcey drew zawie Panie młody, Kola, 
q Szkoda głowy mordować takiemi wywody ) wyk 
Każda Rzeczpofpolita bez zwierzchności błądźi, go dos 


Każda zwierzchność nieiedna kędy głowa rządźi. wodki, 
G 5 Gdkież 


Liko- 
gienes 
ten dy- 
pruts 
przer 
wał, 


106 Argienidy Część Pierwffa 


Gdkież mieyfce, i przeftrzeńfzy plac maią prywaty? 
Co wfzyftkie pańftwa gubią, ićiągną do ztraty : 
Gdy albo fwoich krewnych w honory podnofzą, 
Lub rowney miedzy foba potęgi nie znofzą. 
Zawfze emulacya z ambicyą w sforze, 
KtoraRzeczpofpolitą na kawalce porze. 
Otwarte mowiiz pole cnota będzie miała, 
Kędyby taka godność wielu zachęcała 

Do męztwai nauki; gdźież profzę plac temu? 
"Tam, gdźie głupie pofpolftwo fądźi po fwoiemu? 
Ktore ku temu ferce fwe naybarźiey zkłania, 
Kto im co pięknie powie do upodobania. 
Nayznakomitfze u nich cnoty fą ołtarze, 

Ięzyk na kołowrocie, dowcip mieć na fzparze. 

A czemyżby z uważnych rąk Krolaiednego, 
Cnota patrzyć nie miała wyfłużenia fwego? 
Daczegoż tam dobrego ma bydź pochop komu? 
Gdźie iak dopadł iednego takihonor domu, 

Już go nazadnie pufzczą, lecz z ręki do ręki, 
Dźiedźicznie go na pożne podaią prawnęki. 
Nie męztwa, nie nauki, tie odważne dźieła 
Zachowania tam.płacą, i prywatne sieta 
Przyiaźni, w ktore każdy fnadno: ślę fpofobi : 
Panem bywfzy, a ptaki tacno brać na zobi. 
Czego, gdy każdy zowych kilkunaftu dopnie, 
Ona Rzeczpofpolita iako lod roztopnie, 


. Naofłatek, niech ma Kral wielkie wady-w fobie ; 


Wzdy nie będźie wiekował, umrze, lęże w grobie. 
Uczyni złemu koniec, a po iego zgonie, 
Cnotliwfzy zaś naftępcauśiędźie natronię. 
Ale niżeli Senat, i tak wiele ludzi 
Wymrze, Rzećzpofpolitą do upaśći znudźi. 

"To gdy mowił Nikopomp.: Likogien śię boi, 
Zeby ztąd nienąwiśći nie zaciągnął fwoi 
Ofobie , dlafynowca; nie chciał potym tego, 
Zeby Krola, tznośić panowanie iego : 
Gdyż ifamma to sodat :_ przeto z oney mowy 
Począł dyfkurs, ktory inż miał w fobie gotowy: 
Ganiąc zwyczay Narodom, i Pańftwom roźlicznytn, 
Ze Rzeczypofpolitey rząd prawem dźiedźicznym 
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Doiednego wiązały domu; ate zasię 
Chwalif, co tego iarzma nie wkładały na śię : 

Lecz po śmierći każdego wolna obieraią 

Krola, w ktorym na cnoty pierwfzy refpekt maig. 

"To mowił,mniemaigc, że głofem pofpolitym 

Będźie Krolem obrany: więc gdy Śiedźiał przy tym 
Dunalbius , ktory że wfkok naiego zdanie 

Przypądnie i pochwali, mniemał obieranie. 

Gdyż da naywyżfzey w ftanie Duchownym zwierzchności, 
Nie prawem fukcefiyi, lecz wedłe godności 

Ludźi biorą : tak tedy rzecz Nikopompowi 

Przerwawfzy : dźieńby minął, i nie ieden , mowi; 
Niżelibyście dofyć uczynili fobie 3 

Szeroko to na ftronie materya obie. 

Senatli, czy Krol lepiey Rzecząpofpolitą 

Rządzi? ztobą śię zgadzam Nikopom$ie, i tę 

Idę drogą, że lepfzy pod iednym rząd bywa, 


Niż pod wielą; ale to rzeczu mnie wątpliwa; Sukcef- 
leźli przez fukceflya, iblizkośćkrwie? gdźie po fiai 
Oycu, fyma natura fadza na tron ślepo. Elek- 


Czyli, naygodnieyfżego upatrzywfzy fobie, 


la. 
Rzecz bierze pofpolita kutakiey ozdobie, T 

Z fwoich obywatełow è kedy kładę w przody 

Książęta i przednieyfzych fortun Woiewody. 

"Ten był zwyczay u ftarych, i fzedł w prawo z czafemą 

Zenie głupiey natury omylnym nawiafem, 

Nie konieczny krwie mufem, ale rozgarnionem 

Obieraniem człowieka ftofowano z, Tronem. 

Ibywało to podczas powfzechney niezgody, Dary- 
Zealbo końfkim rzeniem, albo też w zawody, uf se 
Albo kto był naydużfzy w dźwignieniu kamienia, Perfow 
"Ten ktolował , wzgardźiwfzy lofy przyrodzenia. Lefiek u 
"Takieć mięli poftępki dźiśieyśi dźiedźice ; Pola. 
Skoro za ambicyą pofzło to na nice; kom,- 


Skoro Krol za żywota Syna koronuie, 

Syn wnuka: aż iuż dźiedźie: bo śię i ten cznie. 

"Takći wolney zamkniono elekcyi wrota, 

Kiedy ża oycowfkiego, koronę żywota 

Synbierzemałowaney elekcyi cieniem, 

Iczczem Rzeczpofpolitą zbłaźniwfzy imienicma G 
y 


Argienidy Część Pierwfia 


Gdy Krol koronawany obierać śię każe. 

Niechże Się iedno ktory kandydat pokaże, 
Niechże śię przy wolności kilka ich opowie; 
"To iuż rebellizanci, to buntow. herfztowie. 
Niechay ći moim zdaniem, co śię z Krolow rodzą. 


Cnota, męztwem, rozumem, ludźiom śię wywodzą, 


Nie ślepą fukcefyyą, żeby ięh po zgonie 
Qycowikim, kto cnotliwfzy nie podśiadł'pa tronie. 


W przod, wprzod trzeba w oycowfkich cnotach imr dźie- 
Niżeli śię naftępcą na Kroleftwo liczyć. (dźiczyć, 


Druga; kogo pofpolftxto i obywatele 
Na Maieftat wfadzaią, powinien im wiele: 
Tuż ten fkromniey zażywać będzie fwego pańftwa, 
Dalekim od frogości będąci tyrańftwa. 
"Teraz gdy fukceffyi prawem nas ośięga, 
Rowno z niewolnikami do iarzma zaprzęga. 
Coż zaś ? kiedy dźiecięciu, a choć mai lata, 
Kiedy zmozgirgłupiemu w pośmiewifko fata 
Wrzucą befło do ręku. . lakaz fam bydź dźlura 
Mući? nim wzrofł, albo mu rozum da natura. 
Nie rychło po niem, albo nigdy nie naprawi 
Naftępca, co w Kroleftwić taki przedźiurawi. 
Tam wfzyfcy, a naygorfza na złe rozpafani, 
Cnoty, wiary, godności, prawa, Boga, ani 
W fercu maiąc, pofpolftwo ubogie dra, łupią, 
Podniedofzłego Kroladyrekcyą głupią. 
Dla Boga kiedy fternik mądry, doświadczońy, 
Ktory lat kilkadziesiąt wodźił galeony, 
Umiera: wzdy nie zaraz dotego rzemiofła 
Biorą fyna, aż rudla zprobuić i wiofła. 
Ani mądrego miftrza, ktory fzkoły ćwiczy, 
W takowey profefyi fyn zaraz dźiedźiczy. 
Musi fam bydź wprzód w fzkole, niżeli ią uczyć; 
"Trudno nieuczonemu nauki poruczyć. 
A tu, gdźie wielką flotte wściekłe wichry tukg, 
Kedy z nieprzeuczoną do śmierci nauką 
Szkoła : gdźie naymnieyfzy błąd, na zgubę, na haki 
Nicśie Rzeczpofpolitą , przyymuiemy żaki. 
Teźli na to przywiley maią z przyrodzenia? 
"To<imy zaich pravsem, nieuydźiem zginienia? 
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Snadną ia tym fpofobem przyftąpię do zgody, 

Jeżli k woliiednemu miafta, i narody 

Gzłowickowi ztworzone? darmo śię kokofzyć 

Przećiw niebu; wolno mu traćicirozprofżyć. 

Teżli też zaś dla tego (ą poftanowieni 

Krolowie, żeby rządu na świata przeftrzeni 

W. fwych Pańftwach pilnowali, i pod ich ramienieną 

Ludie żyli zpokoynie, izdrowiem,i z mieniem: 

Nie pozwalam zagubiać, co w dozor pufzczone 

Tylkoć to w tę niewolą bydło podrzucone; 

Ale śię przecie flufznie zdziwić mufzę temu, 

Ze pierwfza ftarożytność nie zabiegła złemu. Š 

‘Ty Dunalbi, ponieważ, (coć przyznaiem chętnie,) 

W tym wfżyftkim nas rozgarnąć możefz umieiętnie š 

Powiedz profzę; coćśię zda? i wyćKrola macie 

Duchowni? iwolnym go głofem obieracie, 

Co że miśię podoba, dałem racyy wiela; 

Ańleżby tak naświecieiako ieft w kościele? 

Danulbius acz zawfae w mowie dźiwnie fkromny; Danał- 

Dopieroż na publikach ieźli był przytomny, prap] 

I tuby mu daleko milczeć było zdrowi, powia- 

Zaś mu żal dać wygraney Likogienefówi. 

Wfzyfcy milezą, wfzyfcy RĄK Nikopomp w przody 

Poyrzy, coli na iego odpowie dowody? 

Dunalbi nie wdaiącśię w dyfkurs flowem żadnem, 

Gieftem da znać , zemu śię nie zdadzą układnem, 

Nakonieczwyciężony upornym milczeniem, 

Począł iakoby z mufu, iakoby z niechceniem : 

Rozumiem Likogienie, żeś takie zarzuty 

Dla zabawy przytoczył, a nie dla dyfputy : 

Nie żebyś to, co twierdźifz, miał pochwalać zgoła» 

Chyba z rewerencyi nafzego kościoła, 

Gdtie, że nie fukceflyg i natury lofem, 

Lecz wolnym Krolow fobie obieramy głofem, 
Podobać śię ten zwyczay u Duchownych, i te 
Statutażyczyfz, żeby Rzeczypofpolice 

Świeckie wźięły na przykład w obieraniu panow 3 

Coż, kiedy wielka rożność pomienionych ftanow ł 

Patrz, żebyś nie pomiefzał berłaz paftorałem, 
Micęza z plefzem, chociaź fg ialo dufaa z ciałem. rż 
jako’ 
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Takoż mamy ofadzać fynow na fwe Trony? 
nofe Gdy charakter czyftośći odebrał nam żony. 

lanu Tako dźiecię? lub famo; lub przez fubftytuty, 

'Ducbo- (Czego kościoł wiecznemi zabronił ftatuty ) 

swnego Może palić ofiary i Kapłany święćić: 

od świe Rzecz niepodobna z tego węzła śię wykręcić. 

ckiego  Gdźieżrząd w Bolkich świątnicach ? gdźież dufz ludzkich 
urzę. Ktora śię ledwo w ftarych głowach ubezpiecza. (piecza? 
du, Dźiećiśiętaniezcyd : a żeśmy tez światem 

" Wzgardźili, wzgardźiliśmy iłakomftwo zatem : 

Ico tylko nałudźi dla dźiatek przychodźi, 

"Tak dobrego iak złego, niebo nam nagrodźi : 

Boiw kościołach, ktore Bog zafwoie liczy, 

Służy tylko do czafit człowiek, nie dźiedźiczy. 

Coż mniemafz ? gdyby zwierzchność naywyżfza w ko- 
Doiedney przywiązana była parentele. (ciele, 
Azażby tam pokory nie wypchnęła pycha? 

Nie mogło bydź beż tego famo niebo licha. 
DO CE i Że nie k woli fobie, 

Lecz Bogu k woli, ludźie w takiey fą ozdobie, 

Coż mowifz o narodow i Krolow wielkości ? 
Znieśliżby pańowanie takiey pokrewności? 
Ktorzy ani domowi, ani człeku, alë 
Swiętemuurzędowi, iBogu ku chwale, 

Bez zazdrości, bez wfzego wzgardy podeyrzenia, 
Nie wftydzą śię wfzelkiego czynić uniżenia. 
Swieckie zaś pańftwa, gdźie moc żelaznego prawa 
Hardych kroći, i pokoy pofpolity dawa, 

Wiele przyczyn znaydźiemy, i dowodow wiele, 
Zeby nie wychodziły z iedney parentele: 

Ale wićdnym dźiedźicznie wiekowały domu; 
Nie daiąc okazyi do złego nikomu. 

Bo tak wfzyftkim możnieyfzym nadźieia upadnie, 
Ze też krolować mogą: atagdy śię wkradnie, 

W pyfzne ferca, już tam Krol, iak na zyżie goły, 
Chociaż miedzy wiernemi śiędźie przyiacioły. 
Pytam ia o wzpaniałychi humorowatych, 
Niezpokoynych narodach,gdyby przyfzła natych 
Elekcya, ktorą tak Likogienie chwalifz, 

Coteraz pod diedźicznyni kwitną Krolem ; żalifz 
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Tbowby nie urywali? i nie darli oczu? 
Gdy ich dźiśiay ledwie Pan ztrzyma na poboczy. 
Zażby zgoła nie każdy berta śię dopinał ? 
Krola wzgardźił, pierwfzą mu fortunę wzpominał? 
Doktorey , fkoro oyca na świecie nie ftanie, 
Wrota, i zKrolewicow będą zaś ziemianie, 
Lecz gdźie w iednym korona ftarzała śię domin 
ako arfenaf pełen ognia, pełen gromi, Dtie- 
Nie bez zkrytey miłości przeraża nam duchy; ` dźicow 
Ze kolebki i wiotche kochamy pieluchy dowo 
"Tych, co nà swiat do Tronu idą i Purpury: SZ 
Tak ludzkie afekty fprawione ż natury, 
"Tak godność dawnych Krolow, iftara powaga, 
Pierśi miękczy i ferca wzpaniałe przemaga, 
Żeśię tym dobrowolnie poddawaią , kturzy, 
Nim ich dzień narodzenia na źżiemię wynurzy, 
uż tu „aa. nadźicią fwoie życie fłodzą, 2 
Zekrolować, iże śię rozkazować rodzą. 
Jakoż wątpić nie trzeba? żecizaraz z młodu, 
Maią cos od ludzkiego ofobno narodu 
W rozfądkui powadze, czyśięto ćwiczeniem? 
Czyli naturą dźieie? moim rozumieniem, c 
Bogowie z ktorych łafki korony zawifły, 
Więkfży im daią rozum, poiętnieyfze zmyfły; 
Pełne ferce honorow , nie mafz mieyfca pyfzć, 
Gdiie gofpodę Krolewiki animufz zapifze. 
Zginął guft ambicyi, pompa zpowfżedniała, 
łafkawośctylko w piersiach zofłaie wzpaniała. 
Swobodne obcowanie z przednieyfzemi dwort, 
Szczerość, i wfzyftkim wolny przyftęp do faworu3 
Kiedy wnim pewnośćz laty korony dożreie, 
Kto wzgardźi? kto zayrzy? kto nadżieią fzaleie 
"Takowi pofpolicie wczas dó wielkich myśli, 
Irozfzerzenii pańftwa przyktadatą zciśli, 
Serca nie rozdwaiaiąc daremnym ftaraniem, 
Zeby mogli gruntownie ośiedźięćśię na niem: 
Raczey żeby wźjąwfzy go z Rodźicielikicy ręki, 
Przez fyny fwe na pożne podali prawnęki. 
Iako zaś z familii, kędy co raz inny, Elekcyą 
Krola biorą Przez wolnych głofow miefzańiny, gani. 
à Wfzyftko 
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Wfzyftko opak: bogdźie przez fakcyci fztukł 
Z książęcia kto, i Krolem ftanie śię z Gran Duki, 
Zawfze mu to pierwfzy ftan wyftawia przed oczy; 
Ze zkad siç ledwie dobył, tam śię tacno ztoczy, 
Albo iego potomek : zabiegaiącczemu, 
Da Rzeczypofpolitey , dapokoy wfzyftkiemu. 
Dofyćnań, gdy śię o to ftara, o tym radźi, 
Zefyna, lub po fobie brata na tron wfadźi. 
A przynamnicy, gdy domfwoy honoremi chlebem 
Mimo lepfzych wyftawi , żeby wraz z pogrzebem 
Nie ginęła pamiątka, i poźny świat wiedźiał, 
Ze z niego był takowy , co na tronie śiedźiał. 
"Tedy fkarby koronne, ffawnych Krolow zbiory, 
Na prywatnych familiy wychódzą fplendory. 
Więc kaptuiąc za wczafirElektorow onych, 
Gdy intrat i dochodow nie ma tak przeftronych, 
Szczodry dobrem publicznym: cogorfza! bez fpary 
Na ich patrząc niecnoty, ptifzcza ie bez kary. 
Coż? kiedy co raz głodne familie nowe 
Wlazą w fkarb, iako one muchy Ezopowe, 
Skoro tegośrnierć weźmie, ktory iuż był fyty. 
Nieidźież zatym zguba Rzeczypofpólity? 
oem śię dwugłowem ortowiczom; zali 
ak wiele nie ztradli, i nie omiefzkali. 

Zwłafzcza ten , ktory pierwfzy z onych Siedmiu, fyna 
Ukoronował,i w niem dźiedźictwo zaczyna; 
Gdy przepłacaiąc owych fześciu tym refpektem, 
Zekażdy z nichi Krolem mogł bydź, i Elektem, 
A prywatnym wyfłarczyć niepodobna zbiorom, 
ĆłaRzeczypofpolity puścił Elektorom: 
Ktore przez używanie potym uftawiczne, 
W zwyczay, az czafem pofzły, i w prawo dźiedźiczne, 
Co omiefzkał w publicznych fprawach, albo co mu 
Wydarł fybiad, gdy tylko o fwym radźi domu. 
Siła ieft na oftatek w Rzeczypofpolity 
‘Takich kfztałtow, żeby z nich inkrement fowity 
Odnieść mogła ; czafiuim długiego potrzeba, 
Jl owocow czekamy za obrotem nieba. 

Kofztu trzeba , idźie woz fmarowany prędzy, 

Wfzyftko zkrzypi temu, co żałwie pieniędzy. 
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Czyż nie ten doiutrafzek? po ktorego grobie, 
Co wiedźieć, kto przywiafzczy prace iego fobie! 
Bedzie robił na kogo? będźie kofzty tożył? 
Byle fam w doftoieńftwie tronu fwego dożył, 
Teźli nie ma nadźicie, że wym, lub w bracie 
Weźmie fkutek kofzt iego 3 na tym Maiefłacie; 
Ktory, żej przeciwnik iego ośieść może, 
opieroż mu nabycie fławy nie pomoże. 
Ni o co dbać nie bedie, czego nie dożyie, 
Dis moie naypewnicyfze, intro nie wiem czyje. * 
Coż «i śię zda obranych Krolow panowanie? 
Co rzeczefz? gdy ich fto kroć gorfze obieranie. 
Gdy kiika razem, fwoiey ufaiąc fortunie 
Humorowatych ludźi do berła sie funie, 
Każdy z nich ma fakcye, i fwoie nadźicie, 
Każdy z nich fypie złotem, każdy wino leie; 
Ani ieden drugiemu ufłąpić chce, ani 
Na Kroleftwo mogą bydź wfzyfcy pomazani. 
„Toż wfzyfcy w śię zawadzą; toż wewnętrzna burza 
Krwią oblewa w i dymem oyczyznę okurza: 
Potymią rwą na fztuki; a fzsiedzi radźi, 
Prętko śię taki znaydźie , ktory ich rozwadźi, 
Zamiłczę, albo tylko kilką fow wzpojnionę s 
Ze iakim prawem daie Krolom wym koronę, 
'Takiem bierze bezprawiem, wolność nie zchełznana. 
(Ktoremuby nowego co rok trzeba Pana) 
Zuchwałego pofpolftwa; z lada podeyrzenia, 
Wolność bowiem takową w fwawolą odmienia, 
Poyrzymy na fąśiada, gdy mu dwie koronie, 
Dwu kroleftw tymże kfztałtem włożyło na fkronie 
Wolnym głofem Pofpolftwo : i zaraz poftrzeże, 
Ze kur dofławfzy grzędy, potym sięga wieże. 
on naznaczy w krotkim elekcyą cześie; 
Wrzeczy-tak wielu koron na głowie nieznieśie. 
Patrzą na co zakroił, i poftrzegą zatem, 
oro im da fwoiego fyna kandydatem. 
Połno mądrzy Brygowie ; i & gdy iuż w matni, 
Darmo miecą karkami: więc fpofob ofłatni 


Przed śię wźiąwfzy, owego zarzueą za płoty; 
A infzych do korony obieraią złoty ; 


H kle 
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Alegdyw niebieinfzym napifano ftylem, 

Miecz wźiął gorę, Derefik upadł z Peranbylem, 

Ci w dźiedźiczną niewolą : Kroleftwem nie zowę ; 
Kto mieczem wźięt, pod mieczem, zawfze nośi głowę. 
Cośię ztądkrwie rozlało? copo dźiś dźień leie; 
Jakowa fzarpanina?: niech czyta kto dźieie 

"Tych żiemic utrapionych, przyzna, że fto razy 
Więcey na pofpolitą rzecz przypada zkazy; 

Prętfza zgubadalekotędy pańttwa goni, 

Niż kiedy u dźiecięćia korona na fkroni. 

Nie prę tego, ( co rzadko trafia śię na świecie ) 
Teźli człek bez rozumu, albo małe dziecię 
Pańftwo rządźi dźiedźiczne, że co podrwi; ale 
Coż pod niebem bez przerwy? co tak dofkonale, 
Ludźiom gwoliztworzono ? żeby w iedney porze 
"Trwało, pełne odmiany niebo, 4iemia, morze © 
lednak i ty nie zaprzefz, (czego ieft pamiątka 

W hyfłoryach ) gdźie fsgceefzcze niemowiątka 

W pielufzkach do obozow, kładźiono na muły ; 
W ygrawano potrzeby, i pod ich tytuły 

Dano prawa narodom, pilano trybuty. 

Nie zawfze mi gań dźieći, i ich fubftytuty.. 

Tako z nowemi co raz elekcya Pany, 

Pełna błędu, pełna drew, i godna nagany. 

Nie myl śię, żeby taka elekcya miała 

Wzgląd na cnotę, i żeby naylepfzego brata 

Do berta krolewikiego, gdźie nie naygodnicyfzy, 
Ale kto nayfzczęśliwfzy , albo naymożnieyfzy 

"To bierze doftoieńftwo : ten iednych przeftrafzy, 
Drugich przekupi: dobrzy na oboie nafzy. 
"Tamten zaś fwą gnuśnośćią, i ufławnym fpaniem 
Da nadźicię , że będą krolowali za niem. 

Nuž kiedy elekcyą przedluży niezgoda, 
Uprzykrzy śię ludźiom kofzt, fłońce, niepogoda: 
Senatorowie z Szlachta poydą na wytrwaną, 

Zeby fwego przewiedli; ci też przy fwym fłaną, 
Chcąc tego panom dowieść, że nie groch'po ftole, 
Lecz im właśnie obierać przyzwoita Krole. 
Potym fobie podpiwfzy przyiadą do koła; 
"Tam kogo tylko Krolem naypierwfzy zawoła, 
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Wfzyfey przy niem: jeźli kto co infzego rzecze? 
Rozftrzelać, i rozebrać gotowi na miecze. 
A coż to zauważne obieranie? pytam: 
O kiem wzmianki nie było aż go Krolem witam. 
W oka mgnienju? gdźież cnoty, gdzie nięztwo, uwaga? 
Szczyra tu płochość, impet, gwałt rozum przemaga ; 
kogo obrać mogli na leżytym kfztałtem , 
Z wielką uymą godności, wolą porwać gwałtem, 
Iakoby śię oń bali, żeby nie fzedł w braki, 
Ieżli poczną uważać, to ma za przyfinaki, 
Potym to mocney Bofkiey przypiłuią sile z 
Iakoby to Bog nie mogł, bez tey krotofile 
Nierzkąc z każdey godnego Maieftatu miary 
Człowieka, lecz z paftucha, cowczora kofzary 
Zawierał; i z rolnika, zrybitwa, garnczarza, 
W oftatku zrozboynika, zrobić Dignitarza, 
Nieprę, że w ręku Bożych obrot położony 
Świeckich rzeczy, dopieróż Krolewikie korony; 
Alęteż itobie przeć, tego nie podobna, 
Ze Qd Boży częftokroć, rzadko zaś ofobna 
tafka, tak m niezwyczayną elekcyą wchodźi, 
Czego, iako wfzyftkich fpraw fam ikutek dowodźi, 
Coć śię zda Orronowa elekcya? kędy 
W niewywikłane wdało pańttwo Rzym/kiebtędy 
Dwoch frantow : grał Prokułus z towarzyfzem fzachy, 
A gdy wygrał dźieśjęć kroć,wźiąwfzy gopod pachy, 
Purpurą okrytego , figlarz ieden żartem 
Za Cefarza przywitał, i zaraz otwartem 
Od całego Rzymu był panem zawołany. 
Lęcz prętko elekcyi żałował igrany, 
Kiedy iego nachylił monarchyi grzbiętu* 
Zawfzeż lepiey rozumu, niż fłuchać im etu, 
Wzyfikie rzeczy na swiedierozrzadzenie Boże: 
Przecię co gwałtownego, długo trwać nie možes 
Coż zataka zmiefzaną elekcyą chodźi £ 
Zazdrość; bo chociaż śię on do korony godźi, 
Lecz to przyniofi trefunck; ach rzadkożto bywa! 
Ltuć tołafka Boża na ludźi prawdźiwa, 
Gdy Krola iakiego im ślepy impet zdarzy, 
Cnota, męstwem; rozumem, i zdrowiem obdarzy. . 
Ha Więc 
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Więc naygorfzy , choč'tego nie imaginował 
Przed tym nigdy, czemuż mnie zły eztek nie mianował? 
Pomyślifobie, żaligdźiegrzecznośćnie płacił ` ` 
Nie uydą na tron tacy iak ia kandydaci. 

Coż potym? lekka waga, afronty, pafkwile, 
Tradukcye, a zwłafzcza ieźli nie ma tyle 

Siły, żeby Się opatł, z pieniędzy , i zludźi: 

Iak śię rychło zagrzeie, tak rychło wyfłudi 
Pofpolitwo; ile kiedy częfto na koń wsiadać, 
Częfto przyydźie pobory żołnierzowi zkładaćz 
Zniknie, iako kamfora, aco było w kupie, 
Puśći z głowy, fkorosię rozgośći w. chałupie. 
Wfzyftko co niefzczęśliwość powfzechna przyniofła, 
Wfzyftko, mowię, na Krola wali, iak na ofta. 
Dofyć, prawi; żeKrolem, co wczora był bratem; 
Niech śię fam oto ftara, żeby byłbogatem. 
Naoftatek śię pańftwo rozerwie na poły, 

Krwie upuści , pociefzy fwe nieprzyiacioły. 

Teźli Bog, co na dłoni święte trzyma męże, 
Rozrożnionych humorow w iedno zaś nie zprzęże. 
W śitowiu fęku fzuka, kto na rokofz woła, 

W iakie raz iarzmo dał kark, wyiąćnie podoła, 
"Trudnoż klawę Alcydźie, trudno (ftara mowi 
Przypowieść) wydrzeć z garści piorun łowi(fowi. 
Teśli kładźiefz naywięcey w elektorach względuą 
Na cnotę, rozum, godność, do tego urzędu? 

Jeżli tylo fkromnośći w emulach , i zgody? 

Zeby kofzt opuścili, i (woie zawody; 
*Tyle w ludziach miłośći, że śię wfzyfcy sfornie, 
Onemu człowiekowi oddadzą pokornie. 

deźli przydaież umyfł niewinny izdrowy 

W obranym Krolu? że go blafk fortuny nowy 
Nie zkaźi, nie zaślepi; toż wykrzyknę i ia; 

Nie zgoła ieft nagany godna elekcya. 

Owfzem , że Bog ten narod ofobliwie pieści, 
Ktorego elekcyi tak dobrey domieśći. 

Ktoż upewni? żeśię te kiedy zeydą rzeczy, 

Zał pycha, i złośc ludzka, wfzyftkiemu nie przeczy? 
Zaż nas w oczy opacznę nie kolą przykłady? 

Cośię dźiało, i dźicie, comiedzy fąsiady. 
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Nie maią fundamentu, widomo to świati,. 
Co fynow z oycówikiego biorą Maieftatu, 
Podktoremi pokoiem i fławą okryte, 
Szczęśliwfzeby kwitnęły Rzeczypofpolite: 
Nato śię z Nikopompem zgadzam Likogienie , 
Niech takie ludzki rodzay ma ztowarzyfzenie : 
Wfzyfłkie pofiponowawfzy Magiftraty, żeby 
Podiednymżyć Monarcha, ktory rządźi nieby, 
Iśiemią ; zgodnie chcieli, a moie; i twoie, 
Rozumem, nie afektem rządźili oboie. 
Ibyła, powiadaig: ta na świecie zgoda, 
Aze do pierwfzych czafow hardego Nemroda. 
Ten naprzod letniefz, na miecz, ten przekował pługi 
Na hartowne kiryfy, igięte kolczugi: 
Ten pierwfzy na krew ludzką człowiek wodźił kupy; 
Pierwfzy miafta budował, wzgardźiwfzy chałupy. 
Kedy w chrościanym zamku, niezgwałcone poty 
Sprawiedliwość, i święte przebywały cnoty. 
Aleiako naświećie przybywało ludźi, 
Skoro w nich ambicyg iłakomftwo włudźi 
Nadęta pycha, iako z komina pochodnie, 
Ida grzechy na źiemię, i wfzelakie zbrodnie. 
Choc tylko bezrozumnych tworow kreatury, 
To rogi, takopyta, kły, albo pazury 
Na fwoię zgube nofzą; człowiek nie z tych rzeczy, 
Wzdy śię tak żaden rodzay beftyy nie kaleczy, 
Iako ludzki, gdy na krew, ifwe włafne groby, 
Szkoły, i wfzelkie infze wymyśla fpofoby. 
Atak iedni dlatupu, drudzy dla brony, 
Dawfzy pokoy Cererze , wizyfcy do Bellony. 
Poki człowiek nie śięgał głębieysw tiemie piędźł, 
Poty świat zgodą kwitnął, poty go nie nędźi e 
Głod, mor, woyna, uboztwo, choroba, zaraza; 
Lecz (korośię dokopał złotai żelaza; 
Iako ręką przewrodił, tak wfzyftko na nice 
Przerobiły te obie piekielne Gieftrzyce. 
Ztąd świat pofzedł na Szyzmy, i drobne partye, 
Ztąd Kroleftwa, ztąd Tron, i wfzyftkie monarchye, 
By nieto; dotądby śię rodzay ludzki wadźił, 
Aby pamiątkę fwoię na żiemi zagładźił. 
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Wielki refpekt zwierzchności, kędy przy powadze 
Krolewfkiey, baci wftydać potrzeba śię władze. 
"Tu dowcipne rozumy, dofyć mają pola, 
Czy pofpolftwo? czy kilku możnieyfzych? czy Krola 
Jednego do rządzenia Rzeczypofpolity 
Przypuścić? aleś ftyfzał Nikopompa i ty: 
Swieta śię fprawiedliwość z dobrą fławą krzepi, 
Sames dał nato krefkę; żepod iednym lepi 
Bo pofpolftwo za pafzą , iako niemi bydło; 
Możnieyśi zaś na fwoie wiią motowidło: 
łeden tedy naylepfzy, w ktoregoby głowie; 
Wfzyftkich obywatelow odpoczęło zdrowie. 
O tyni rżecżbyła: czego dąwiodłem widomie, 
Że lepiey ieft, kiedyśię rodźi w iednym domie, 
Niż każdego obierać: coraz wrota riowymi 
Otwieraiąc rożruchom, z laufem dwuigłowym. 
Nic pewnaż Likogienieelekcyi biera? 
Barzoż częfło człek błądzi, chociażi obiera. 
Ześ nafzego kościoła allegował modą , 
Co itam elektorów trafia śię nieżgodą : 
€zafem dwu Krolow oraz, na ftolicy śiędźie, 
Czafem też przeż trzy lata żadnego nie będźie, 
Częfto fkarby publiczne, Duchowne ożdoby, 
W prywatne idą domy, na świeckie ofoby. 
Lecz że u nasinaczey nie może bydź zgoła, 
Rzekłem, fzkoda brać miary z nafzego kościoła. 
Liko: Kryślał w talerz Likogien, barzo mu markotno, 
pienes Iie się nie po nici, profo ono płotno: 
Elekcyi Przeto trochę myśliwfzy; jakież mi wywody 
do- _ Przynieśiefz? kiedyć śliczniekwitnące narody 
wodzi, Pokażę; aco więkfza, eim ię nie godźi, 
Ziomka fwego miećKrolem; wzdy im nic nie fxkodźi. 
Równość, ktorą śię zawfze barzo fzczycą, broi; 
Że wyżey nie chcą widźieć nad fobą krwie fwoi. 
W ktorey żadne nie idą z urodzenia względy, 
Nie mafz Dukow ; Komefow, Baronow, urzędy, 
Ktoremi ża zafługi Krolowieich zdobią; 
Nie przenofzącrowność, ftarfzą bracią robią. 
Aco więkfza , iczegoś wiadom dobrze i ty; 
Że z krolem fwym lo rządu Rzeczypofpolity 
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Należą ; ći tomowie , gdy żadnego z braci, 
Nie chcą Pana nad foba; zewfząd kandydaci 

Obcych lecą narodow ; nilko czołem biia, Baruak 
Ten zamki, ten pieniądze, trzeci prowincyą 

Niesie pod Interregnum; i choćśię też wadzą 

Emuli, ten na wierzchu, komu fceptrum dadzą. 

Itak fwych panftw granice fzeróko rozwiedli, 

Gdy co raz z nowym panem nowy kray pośiedli. 
Przymilczy, itrochęśię Dunałbi rozśmieie3 


Wiem ia, wiem te narody, icośię wnich dźicie. Dunal. 
Slicznie kwitną; nieftetyż | ba iuż fą na zchyłku: biemu 
Prawda kwitnęły przedtym , teraziuż pośiłku, odpo- 
Albo że prościey rzekę, żądały zadatku i wiada, 


Nafwoię elekcya, do tego upadku 

Tamto przyfzłoKroleftwo : a nie znaydźiefz iny, 

Oprocz tey elekcyi, cudowney przyczyny. 

Wiem, poki dawnych pańftwo oycowicow plemię 

Choć obrane rządźiło : fyn wftępował w ftrzemię 

Rodźicielikie : i przyznam że ptak białopiury, 

Całego prawie świata przenośił Arktury. 

Zbytki wprzod, ambicya do tego obrzydła, 

Wypierzywać oboie poczęła mu fkrzydła. 

Na koniec, co to kładźiefz miedzyich ozdoby, 

Smierć im pewną gotuie, i otwiera groby. 

Bo tam iako fkoro śię Krol z światem pożegna, 

Otwieraią fweywoli wrota Interregna. 

Gdźie kto dużfzy, ten lepfzy : nuż kaptury owe 

Idotgd ftoią one kaptury bezgłowe; 

Aż przyydzie elekcya, kędy hurmem bicżą 

Konkurend, i w fztuki koronę porzeżą. 

Tednych obietnicami, drugich gotowizną 

Korumpuią; a trzeći, ledwo kość oblizną, 

Ledwieją na bankiecie winemrzpłocze mocnym, 

Aż (wym głofem każdemu gotow bydź pomocnym. 

Aż śię każdy o krefkę, byle z obcym zgodźi, 
owiem śię mu fwoiegoi wzpomnieć nie godźi. 

Powiadafz o zpokoyney u nich elekcyi ; 

Przyznam i ją, że pokifłarey familii, 

"Tych co rządzili fteptrem, w ich pańftwie ftawało, 

Zadnych kłopotow, albo barzo było mało : 
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Bo kiedy obierano na takie urzędy, 
Pierwfze Krolewicowie tamći mieli względy ; 
Ale fkoro nie ftato Krolewíkiego rodu, 
Wfzyfikim ieft otworzona droga do zawodu. 
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Poliarch wśiąwfy Jif od Argienidy, wybiera śe wo droge, 
å żeby bezpiecznie bez żadnego poznania na pałac Kro- 
lew/ki przyyść, i z Argienidą widźieć się mogl; firoy è 
perukę lotrowfke od Tymoklei zporządzoną prj- 
wdśiewa na sig. 


Fry- Nyęchóitdłażey gofpodarz tych dyfkurfow fuchać 
mies Grzecznych, leczniebezpiecznych ; wiec ich chec rož- 
dyfputy Maia, rzecze: dyfputy' fwoy czas i kweftye, (xuchać, 
kończy. Ta profzę oochotę; w tym pełną wypiie 
Do Likogiena: ktory aczśię cicho miefza, 
 Zewimpreźie Dunalbi iego nie pociefza, 
"Twarzą iednak fwobodną, żal pokrywfży cichy, 
Arfidas Ktore do niego przyydą, Wwytrzala kielichy. 
Słuchał tego Arfjdas, i iefzcze śię były, 

I bankiet, i dyfkurfy one nie zkończyły, 

Gdy pofzedł do Krolewny, i krotko obiawił, 

Iak śię Krolom dźiedźicznym źle Likogien ftawił, 

Wzaiem śię też Argienis, nazłe fkarząc czafy, 

Daie mu lift: idź w tamte podziemne tarafy ; 

Odday Połiarchowi, prolzę tę'ramote; 

Z nicy mą radę zrozumie : aciebie przez cnotę, 

Przez wiarę , tak wielekroć doświadczoną fobie; 

- Zawięzuięs nie chčiey go opufźczać w tey dobie. 
Wyprowadź że złey toni, pofław na fwobodzie, 
Dosiadfzy zniem okrętu, i warowney łodźie. 

A Bogowie odpłaicy miłośiernych czynow, 
Skoro go z tak żałofnych wyzwolifz terminow, 
Sto krotnieć to nadgrodzą; i za niego ręczę, 
Wofłatku famać taką odwagę zawdźięczę. 
Ztym wychodźi Arfidas : z Arcbombrotem mało 
Zniozfzy śię; choć wieczor był, ko Gia 
Jec 
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lechat w dom Tymokłei ; kędy zaftał onych 
Chłopow, ale iuż cichych, i upokorzonych. 
Prośili od wczorayfzey perdonu gorzałki, 
Coz nich mowcę, i takie porobiła śmiałki. 
Zemfźczą śię tego na nicy ; zawfze maią względy, 
A zwiafzcza ubiałychgłow piianego błędy. 
Na koniec iaka zechce, te karę odniofą ; 
Albo śierpem odrobią, albo krzywą kofę. 
Niedługo Trmoklea odmawia perdonu, 
Pomniąc, że też ifama przeftępcą zakonu, 
I ku dalfzey potrzebie ftofuiącich chęci, 
I drfydas i ona pufzczą to z pamię y 

Zadna pomfta nie tuczy, dopieroż łaianie, 

Lepiey mieć przyiaćiela przez podarowanie, 
A fkoro śię rozefzli każdy do fwey ftrony; 
Oni też niemiefzkaiąc pozli, gdzie ztrapiony 
Odpoczywał Poliarch: ten kiedy ich zoczył, 
Tak mowiąc; z onych fwoich betow śię wytoczył : 
"Tedy śię wam zagrześć mnie podoba żywego? 
Przez Boga! wyzwołcie mię profzę zpiekłatego: 
Tuż i Likogienowi wydayciemię, fobie 
Obieram; niech w tym dłużey nie pleśnieie grobie. 
Kiedy śię tak Poliarch ufkarza i fnięci, 
Poznay (rzecze 4v/fjdas)rękę i pieczęci, 
Oddaiąc lift Krolewny; zkrufzał na te ftowa; 
Nie zapomniała o mnie, iakoż przecię zdrowa? 
Pełen chęci go zpyta: przecię nie mianował, 
Ze ftała Tmoklea : w tym odpieczętował 
Lift on, izkłoniwfy śię, aby ziego cery 
Nikt nie mogłwyrozumieć, co tam za litery ; 
Pilno czytał, potym śię odwiodfży na ftronę, 
Pyta: możeli śmiele w brodę ufać onę, 
Lsiermięgi habiane? żeby czego żąda, 
Krolewna go, ion ią wzaiemnie ogląda. 
Czyteż? gdy nie ponicifortuna fzew porze, 
Viac żądzy; achyżo wykraść śię na morze, 
Iść 2a wiatrem, odłożyć afekt na czasiny , 
z przydatkiem wraca fzczęście wydarte godźiny, 
Omyliłśię Paliarch, rozumiciąc że go 
Animuje Arfidas do zdaniałpierwfzego : 
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Ale ten kiedy radźi co rychlcy uchodźić; 

Nie dam prawi fortunie nad foba przewodkić: 
Zginę, ido żadney ślę nie nakłonie drogi, 
Aże pierwey Krolewnę obłapię za nogi. 
Naczym gdy śię upornie i bez wftydu fadźi, 
Uftępuie Arfjdas, iowfzem mu radźi, 

Zeby ufaiąc w gunie i w dźiadowfkie brody, 
Do kościoła Pallady zafżedł fobie wprzody ; 
I ftanął przy ołtarzu, gdźie w ornaćie drogim 
Przyfłąp daie Argienisdo świętey ubogim. 
Nic ze wfzyftkim ći śię to podoba A;/ydźie, 


Lecz poftrzegł, że w afekćie więkfza moc, niż w wftydie. 


Przypadł nato Poliarch ; obroci śię zatem, 


ZENA 1 powie, że nim fłońce zaświeći nad światem; 

lan.  TawBoży czas na morze ku Meanie wśiadam; 

um. AletegooPani! oMatko! dokładam, 

chome PR" + + aż p 

z Ty- Zeżyię, i cokolwiek naświecie mieć będę. 

mo... Wfiyfłkotoz twoich ręku: irychley pozbędę 

leg Zdrowia, niżćięzapomnię: wprzod wynidę z ludźi, 


Niźli czas taką wdźięczność, z mych pierśi wyfłudźi, 
"Taze łzami wzdychania na przemiany miefza, 
Raz śię go boi puścić; drugi raz rozgrzefza, 
Droga tak niebezpieczna wfkroś iey ferce bodźie, 
Tako gdyby właśnie fyn w oney był przygodźie. 
Więcżeiuż noc niebliżu, radźiła na fpanie, 
Płacząc pofzła; alećicy (en wźięło wzdychanie. 
Arfydas z Poliarehem zoftał w tey niedoli, 
Bo pierwfży a ofłatni raz naybarźiey boli. 
Jefzcze była godźina i więcey do świtu, 
Choć na tak krotkiey nocy: mało fpawfzy, gdy tu 
Chleb pfzenny napoiwfzy winem na śniadanie, 
Taki zwyczay u Sykłow Tymoklea ftanie. 
Więc choć bez apetytu, na iey prośbęiedli, 
I pod zorze z onego fklepuśię wywicdli. 
Lift Ar- Gielanor od Ardy wżiąwzy lift do żony, 
fidow, Udałśię ku Afen tam powierzony 
do żo. Trzymał zamek odKrola, i miafto fprawował 
wy. dArfjdas; gdźie małżonce (woiey rozkazował, 

Ze mam przed fobą barzo pilno do Woch drogę 
Do Regium, tey Sj godźiny pie mogę: 
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Przeto iako do Ciebie ziadę da Bog zdrowy, 

Niechay zaftanę okręt u portu gotowy- 

Profzę bądź barzo rada oddawcy tey karty, 

Aiateż nie omiefzkam przybydź o dźień czwarty. 

Z tym Gielanor w fwa drogę iak na pofzcie fpiefzy, 

I Arfidas też w fwoię, lecz że zaniem piefzy 

Szedł Poliarch, brodę mu wiatr rozbiera tęgi, 

Częfto zśiadał, częfto mu fabiaty popregi, 

Kiedy nie chciał odiechać fwoiego pielgrzyma, 

Czafem pomału iedtie, czafem konia ztrzyma: 

A ten kofztur ogromny wlecze w ręku; i te, 

Ze białość wydawała, (adzami umyte. z 
W cześnie przyfzli do miała, gdźieiuż w otworzony Poli 

Kościoł Bogini, ludźi gromadźiły dzwony, arch 


I barzo temu radźi, i liczy to w zyfku, AR 
Ze tłumu i zwykłego ufzedfy naćifku, Po 
Zaśiadł mieyfce Poliarch, zkąd mogł bez zawady, AZ 
Swoiey śię do fytości napatrzyć Pallady. — . z. 
<Arjdas doKrolewny przyfzedfzy oftrożny ; Wie o 


Coś za pielgrzym z daleka, i znać że nabożny, wim Asa 
Wfżedł prawi do kościoła, a za oną mową, SĄ 
Poznał każdy odmianę w Argiemidźię: nową. p”. 
Zlękła śię: tu Połiarch w niebezpieczney toni, 

Tu radość niefpodźiana znaczna była po ni. 


gdy rzecz podeyrzenie namnieyfza przynieśie. 
Jedni z Krole 3 

GK śię podfirzegaliz tey fłrony, iz owey, 

Yam nabożnieyfzą, iiuż bydź nie mogę, 

Tako dziś Maiąc taką do zkruchy oftrogę. 
gpośbym tu przyyść kazała? akiedy przez warty, 

brody będie.iz chłopfkiey śiermięgi odarty? ie 
Ftal 
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I takźle: ale poydę do Krola zarazem, 
Za twoim rzekę: Panie oycowfkim rozkazem: 
Iakoś to w nieodmienney fwoiey zawarł radźie, 
Służę w Panieńftwie moim Bogini Palladśie. 
Zawfze święto dźiśieyfzeten przywiley miałe, 
Ze co tylko na iarmark ludźitśię zchadzało, 
Nikomu z nayubożfzych nie broniono zgoła, 
Rog ołtarza całować wfzedfzy do kościoła. 
"Teraz kiedy czas temu, a wnidźie za tobą 
Likogienes, prowadząc długi orfzak z fobą, 
Jako śię go doćiśnie? iako miedzy Pany 
Ośmieli śię , nieftecie! pielgrzym ofzarpany? 
A wiefz, boś mię fam tego uczył Oycze drogi, 
Ze nayprętfzy ma przyftęp do Bogow ubogi. 
Więc nim pompa Krolewfka, nim śię rufzą dwory, 
Poydę ia do kościoła; i ieźli człekktory 
Lubo modły, lub będźie chciaf czynić ofiary, 
Niechay śię nie odmienia dźisia żwyczay ftary, 
*Twey woli dofyć czyniąc, afwey powinności, 
Każdego do Pallady pufzczę obecności. 
A ty fwoie bez ciżby potwierdźifz przymierze ; 
Czy zdać śię to Ar/jda, powiedz profzę fzczerze? 
40 Przypadł nato Arfjdas, i nie miefzkay prawi, 
kościo- Wiem, żeć Krol nie odradi, ani cię zabawi. 
ta Pal- Iakoż zaraz pochwalił tey opatrzność rady 
lady. Meleander ; żadney śię nie fpodźiawfzy zdrady. 
Onasię też fpiefzyła, i pofłała wfkoki 
DoBifkupa; że ludźi chce odprawić, poki 
Ciżba nie będźie; więc tym co wodźili ftraże 
Zwyczayne, iść przed fobą do kościoła każe. 
Ktorego feftu taką proceflyą mienią, 
Od tąd, iako Argienis poczęła bydź kśienią. 
W iarmarki, gdy naywięcey zewiząd ludźi bywa, 
Krolewfkie banda woźny w rynku obwoływa: 
I cokolwiek nowego poftanowi w radźie, 
Dźiśia, iako w naywiękfzey głofżą to gromadzie. 
Scymy, ziazdy, podatki, i co z parfamętu 
Wychodźi; dźiśieyfzemu należało świętu. 
Nabożeńftwo Pallady, przy tym także feśćie 
Krolewnie, (gdźieią zaftał w każdym zgoła mieście) 


Hie do 
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vi z 
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Tak mif 
Gdy ware 
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Tedy z v 
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Stufa for 
Od pereł 
Tak rek; 
Rzekłbyś 
2 mozgu 
"Trzyma 


ry» 
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Naznaczono: dla tego kędykolwiek była, 
Kapłanow, wrożkow, Popow zchodźiło śię sifa: 
Za ktorymi dla ofiar prowadzono w tropy, 

Nie okrocone byki, i wyborne fkopy. 


A kiedy dzień dźiewiąty świat oświecił nizki; Solen- 
Jeżli był tey Bogini kościoł kędy blizki : nitas 
Z krzykiem trąb, 2 grzmotem bębnow, iey ftatuę nieśli smiete 
Sedźiwi z proceflyą Bilkupi : aieśli Palla- 
Nie Palładie, lecz infzym Bogom był święcony, dy. 


Zaden gmach, niechay będźie iako chcefz, przeftrony, 
Dwu Bogow nie ogarnie; więc ufłapić fary 
Powinien, dokądśię iey nie zkończą ofiary. 
Odrzwi naprzod kościelne w Laury obwito, 
Potym lamp pałaiących natkniono fowito : 
"Toż Boginią w dorodney Dźiewoi ftaturze, 
Na gładkim ołtarzowem poftawią marmurze. 
Oczy zkłonne do gniewu; kęs pofępne czoło, 
Nie bez wielkicy wdzięczności, okrył fzyfzak w kofe: 
W prawey ręce trzymałalancę fzczerozłotą, 
‘Tak mifterną, (żekto śię w nię wpatrzył) robotą ; 
Gdy wzrok po złotolitem blatku człeczy błądźił, 
Ze groźiła, i że nią potrząfała, fądźił. 
W lewey Tarcz, ktorakońcem ftopy iey dośięże, 
A poniey, iakożywe fnułysię dwa węże. 
Nogę kąfek tak kfztałtnym wyfławiła tokiem, 
Ze za nią włzyftko ciało obrociła bokiem. 
"Toż Kapłani w czerwone obleczeni kapy, 
Prowadzą oczepione woły, owce, capy: 
Ktore przed kościelnemi gdy poftawią wroty, 
Teśmierći, owi fwoiey czekaią roboty. 
"Tedy z wielką grandecą Argienis przychodźi, 
Pod ręce ią Ochmiftrze wiodą śiwobrodźi : 
W iedney, księgi otwarte, w drugiey ma kropidła, 
Naprzod rośi święconą wodą ono bydło. 
Stuła Roryzowana w drogie na niey hafty 
pereł, i wybornych dyamentow; a wty 
Tak rękarozlicznych farb iedwabiem wygodźi, 
Rzekłbyś; że żywa Pallas natenświat śię rodźi 
2 mozgu lowifiowego: toż robotą dźiwną, 
"Trzyma palmę rozkwitłą w ręce fwey oliwnąś A 
11; 
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Znak tryumfu z Neptana, i zwygraney chluby. 
Tuż za nią rozpułzczone fzeroko przeguby, 
Sześć par Panien podnosi, oney dłagicy ftuły, 
Wfzyftkie pięknie, wfzyftkie włos trafiony rozfuły 
Po fzyi białofmukłcy, i Krolewna z niemi, 
Procz, że ta {woy rozfzczkami mieyfcem oliwnemi 
Z wielkim wdźiękiem przetyka; tui owdźie, a gdy 
Słońce świeci; widziatbyś we złocie fmaragdy, 
"Taka od burztynowych włofow biie łona, 
Na famym wierschugłowy z lauru korona. 
W tym ftroiu przychodaiła, gdźieiey przed kościoły, 
Ofiary, Księża, i lud wyglądał wefoły, 
Więc oddawfży kropidło, złotą klawę bierze, 
I wołom naznaczonym ku świętey ofierze, 
Subtelna ręką lekki raz na czoło kfadźie, 
"Toż Popiobuchami biią je fzkaradźie ; 
I zaraz po murawie w woztoczonych fakach, 
Szukaią fvoich gufeł we zwyczaynych znakach. 
Więc za dobre dźiękować: wyprafzaćze złego 
Wfzyfcy Się do kościoła fina otwartego. 
Gdźie Argienis przed wielkim ftanawfzy oftarzem; 
Naprzod trzyma kadźidło, i z turybularzem, 
A potym zdiąwfzy wieniec laurowy, kładźie 
Zfwoiey głowy pod nogi Bogini Palladźie, 
Sama ręce złożywfzy na podnożku klęknie ; 
Dopieroż fkoro Panny uktonią się pięknie, 
Mieśiącem Argienide otoczywfzy krentęm, 
Poczną śpiewać ćwiczonym taką pieśń koncentetm ; 


Swięta Dźiewico, ktoraś bez macierze, 
Z lowifowego mozgu śię rodźiła, 
Świadczy Tryton, co, twe pieluchy pierze, 
ZeCięBogini żadna nie karmiła, 
Choćiaż to ledwie podobna ku wierze: 
Lecz czegoż Bófka nie dokaže sitä? 
"Prudnoż człek wafze fprawy mazrozumieć, 
Tego rzecz wierzać, i tylko śię zdumieć, 
Klefzcież rękami, a wefołym tonem 
Spiewaycie zPanien Sycylky/kich gronem. 


Ofzczep 
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Ofzczep twoy śmierci firafzliwey oręże, 
Puklerz, po ktorym fauiąśię, i zwiną 
Srogicy Gosgony iadowite węże, 

Znaczą cię wielką Panną, Heroinę. 

Też ręce ktore okracaig męże, 

Nie wzdrygałą śię kądźiele z dźiewczyną ; 
Tys len na kręźle, nici wić na cewki, 

I na wrzeciona nauczyła dźiewki. 
Klefzcież rękami, a wefołym tonem 
Spiewayćie z Panien Sycy/ży/kich gronem. 

Dobraś na woynie, dobraś i w pokoju, 
Nie zawfzećtwardy fzyfzak głowę kryie, 
Bywa też czafem i w miękkim zawoiu, 
Wfżelako śię w fwey potrzebie zażyie, 
Kto do drzwi twoich ucząfzcza podwoiu, 
Iedyne nafzey żiemie delicye! 

Z ktorą, że Ceres towarzyfzy żyzna, 
Każdy to w nafzey Sycylii przyzna. 
Klefzcież rękami, a wefołym tonem 
Spiewaycie z Panien Sycyliy/kich gronem. 

"Ty mokre perły nocney śiciefz rofy, 
Ty gelto pole odźiewafz murawą, 


„ Doyzrzałe niwy w plenne ftroifz kłofy, 


Za twoią drzewa owoc rodzą fprawą, 

Bog twoy, odiec twoy, co władnie niebiofy, 

Dał ci bogactwa w moc, i z źiemfką fławą, 

O Panno! w iego ulepiona głowie, 

"Pak iako żadni nie rodzą oycowie. 

Klefzczmyż rękami , i wefołym tonem 

Spiewaymy z Panien Sycyliy/kich gronem. 
Niechay w tym świętym zoftaie dozorze 

I Krol, i Kśieni twoiego Zakonu, 

Bogacz. rolnik, co tę źiemię orze, 

Ktorych ciężkiego uftrzej aś pioronti, 

Gdy nocni zboycy przepławiwizy morze, 

Do żałofnego brali ich całonu, 

A tys w poftaci zpadfzy z nieba męfki, 

Ọyca i corke wyrwałaztey klęfki. 

Klefzcież rękami, a wefółym tonem 

Spiewaycie z Panien Syeyliyfkich gronem, 


Swię- 
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Swiętey Dźiewicy Bogini mądrości, 
Przy tak chwalebney iey uroczyftości. 
A gdy Panny po trzy kroć takie zkończą Pfalmy ; 
Poważny Bifkup w kapie haftowaney w palmy, 
Długą czyta modlitwę, oddaiąc iey pieczy 
Krola, i wfzyftkie ftany Pofpolitey rzeczy; 
‘ Wyzwolone nauki i źiemfkie dochody, 

Zeby gradow broniła, i złey niepogody. 

"Toż każdy, żeby muśię iego wota wiodły, 

Cicho do niey prywatne wyprawuie modły, 

W ten czas wftawfzy Argienis, na bogatym ftołku 
W bok ołtarza uśiędźie : kśięgi na podołku, 

W ręce rozgę oliwy piaftowała młody, 

W krople krwie, i święconey popiętrzoną wody. , 
Rzektbyś z daleka perły, fzmaragdy, rubiny, 
"Ta flawa o nicy; wfzyfikie że człowieku czyny 
Szczęścić zwykła; więc każdy, ktory temu wierzy, 
Więcey dla rozgi oney , niźli dla paśierzy 
Kwapif śię do kościoła; przeto we dwa rzędy 
Stali Alabartnicy z obu ftron, ktorędy 

Szła para nabożnego pofpolftwa, po parze; 

W ciżbie by obalili i z Kśienią ołtarze. 

Każdy przed nią na oney upadł ściefzce wąfki, 
Każdy błogoflawioney dotknienie gałąfki 

Na czele fwym odnośił. Przy takowym feście, 
Byto Poliarchowe do świątnice weśćieą 

Ktorą z ftarożytnośći zaleconą mieli, 

Palladźie poświęconą Syklowie w Magiele, 


Rozdźiał Siedmnafty. 


Przyfedfy na pałac Krolew/ki Poliarch , wchodźi do Zbo- 
ru otwartego Bogini Minerwy ; gdśie, gdygoza pokazaniem 
Axfydy , w grubim firoiu Argienis obaczy:; gniewem 
wprzod, a potym litością śię porufa nad nim. Ow zaf 
rum fobie miedzy pofpolfiwem uczyniefy, do mog Argie- 
nidy upada, i od nicb śię z ciężkością oddala, Tym cze- 
fim, gdy Krol, i Likogienęs ofiare miedzy fobg gotową 
rrzymnią ; Argienis śakby więfczym napuficzona duchem, 
wyroki Bofkie zmiefanema Oycu opowiada, i przekłęctwa 

na 
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Czemu: 
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na wiarołownych poddanych zóięgó, Potym: Krol na ulgę 
zpracowanych i roztargnionych mysli y zporząs 
dzonywi Się igrzyfkami óiefty, 


O czym. fkoro Arfidas Argienidź zprawi: 
Nim śię tam Krol, nim śię tam 7 "ngienesftawi; 
W rzeczy ciżby uchodząc, pofpolftwu wygodźi: 
Ano infzą prywataś zaraz z zamku zchodźi, 
I przeżegnawizy w zobki, owce; woły; ikopy, 
Idzie w kościoł kingwfzy ofiary, i Popy- 
A miiaiący ławę, gdźie Poliarch siedżiat, 
(O czym iey był dołożnie Ar/jdas powiedziały 
Widźi w brodśie zbojeckicy, widźi w chopfkiey guni; 
Kiedy oczy obraca miłośiernie ku ni. 
I w onym mieyfeu; z żalu, i ciężkiego gniewu, 
Stanie rowna martwemii zadumana drzeivu; 
"Tolisię wzdy poftrzegizy , choć plątanym=krókierh: 
Zalla, gdźie naołtarzu Bogini wylokiem, l 
I nim panny poczętey dośpiewaią pieśni; 
Weftchnawizy z wielkiey ferca wzrułzonego cieśni: 
Bogowie nieśmiertelni (fama w fobie rzecze) 
Ktorzy nayzkrytfze myśli widźicie człowiecze, 
Znacie niewinność moię :- fzczerość i proftota 
Przed wami: niż czyftośći, radnieybym żywota 
Ztradała : pomyślenie we mnie nie poftało, 
Ktoreby mnie zawftydźić w oczach wafzych miało. 
Więc ieźli (iako w mocney trzymamy to wierze) 
Słyfzyćieow: niebie ludźi śmiertelnych pacierze; 
Teraz czas w tak żałofnym ferca mego zchyłku, 
Smutnemu człowiekowi użyczyć P 


etli wiecznym dozorem rządźicie te światy; Argie- 
Czemuż grzechy, i enoty nie maig zapłaty? nis la. 
Czemuż, (jeśli to zwafzą nie będzie obrażą) mentu 
Dobrych oftrzem czgftokroć, złych biiecie płazą? ie przed 

ot wami złego: Argienis? co Poliareb zrobił? Boga- 
Ktorych dziś z ręku wafzych Giężki piorun pobił? mi, 
Wiecie iaka, ijakiey miłości przyczyna 


Ku niemu gdyby był mogł Ociec moy mieć fyna, 

Raczey niż oblupieńca, brata bym wolała; 

Ze niełatkę natary fortuna mi chciała cd 
I aż 
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Nagrodźić : to was boli?- więc kiedyście brata 
Nie dali, daycie męża: ieźli też złe fata 
Co gorfzego z wyrokow wafzych a nas -wleką, 
Niech przynamniey pod wafzą tuli się opieką. 
Teźli też nas zgubić chcą? na mię, profzę, na mię 
Same iedne śię frożcie : niechay to mam znamię 
Za moie przećiwko wam nieudolne chęci; ` 
Dość złego! gdy śię po mnie Poliarch zafmęci. 
Te ftowa na Krolewnie żal wycifnął frogi, 
Kiedy raz prosi, drugi dyfputnie z Bogi, 
Raz śię Poliarchonym , drugi raz fwym żali 
Kłopotem: wfzytko złe na Likogiena wali. 
Qycaśię boi wzpómnieć, z daleka go miia; 
Ciężkaby była na nię i trudna kweftya. 
Jeźli i on, nieftocie! nie zgrzefzył z tey miary, 
Ukwapliwym dekretem kazawfzy Aygary 
Palić na Poliarcha: więc Rowa nie trunie, 
A wfzyftko złe przypifze fwoiey niefortunie. 
Płakałaby ferdecznie: lecz, czy mieyfce święte, 
Czyli żal więkfzy niż płacz, trzymał łzy ucięte? 
Poli- Nie mnieyfzą i Poliarch fkargi ina przyczynę 5 
arch Tuż mu przyydźie kochaną opufzczać krainę, 
damen- Tako zboycy iednemu: gdźie co dotąd miło, 
twie.  Wfzyftko wfpak, wfżyftko muśię w gorycz obrociło. 
Dopiero teraz barźiey uważa, i fłodźi 
Pszymioty w Argienidźie, fkoro ich odchodźi: 
Iakoż dopiero ludźie, dobro fwoic znaią, 
Kiedy czas minie, kiedy miawfży go, nie maig. 
Trapi go włafna trofka, fto kroć więcey pfuie 
Serce, widzacże się oń Argienis frafuie. 
> Nuż, broń Boże! czas odchłań wfzech rzeczy bezdenna; 
(Wfzyfey ludźie, białapłeć naybarżiey odmienna:) 
Wywietrzy z niey: ten afekt, i wypadną z kluby: 
Czynione obietnice, zprzyśiężone śluby. 
Gdźieby muśiał, (choć woli, na miecze, na dźiała) 
"Tym śię brzydźić , w kimby śię Argienis kochała. 
Ztąd gniewem zapalony: iakożkolwiek padnie, 
Co komu Bog naznaczy, zlodźiey nie ukradnie, 
1 fameć to fortunę, chełzna ferce śmiałe: I 
Wrocę śię, i ufkromię to Pańftwo zuchwałe, 
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Pozna wzdy Sycylia, co za gościa miała; 
Ale požno: to rzekfzy, póyrzał, gdzie klęczała 
Krolewna; a chociaż gniew wzbudźił zawieruchę, 
Zaraz ono poyrzenie fprawiło w nim zkruchę. 
Ale coż mowię głupi? fam odpowie fobi 
Nużbym w Oyczyznie, albo w oycowfkiey ozdobie, 
Na niełafkę zarobił, dla ktorey ia łatki, 
Wfzytkie wytrwać kontempty gotow i nicznafki. 
"Tak gdy afekty w iarzmo miłości przymuśił, 
Milczał a w fercu z żałem gniew Poliarch dusit, 
W takim właśnie oboje byli rozerwaniu, 
Gdy panny fwemu koniec czyniły śpiewaniuż 
Krolewnę:pod baldekin Ochmiftrze prowadzą, 
Bifknpi iey oliwną palmę w ręce dadzą, 
Seleni(fa z pannami u niey: w krzefia tyle, 
Eryflen z Byrymedeny patrząc na śię mile 
Dway marcowi kogući ,. pokoźliwfży czoła, 
Z obu bokow ftanęli; toż śrzodkiem kościofa 
Dwa fzeregi Drabantow, żeby tą ulica 
Szli, i wfzyfty klękali ludźie przed dziewicą. 
Poftrzegł Zysymedes odmiany wicy cerze: ` 
Więcniez tey trony, z Ktorey lud odprawę bierze, 
Zafzedfzy , z ukłonem śię.o przyczynę pyta? 
Barzo rada Argienis okażyą chwyta; O. 
I nie pierwey Marfzałka od rozmow wych puści, 
Aż ią znoy, i on afekt ferdeczny opuśći, 
Tuż niemal wfzyfty ludzie zkłoniwfzy śię Kśieni, 
Blogofiawioną rozga wychodzą dotknieni, 
Ze fam prawie Poliarch zoftał do ofiary; 
Pięknieyfzych trupow kładą częftokroć na mary, 
Serce w piersiach ożiezbło , dygocą goloni, 
Tak barzo iak śię w krotkiey minucie odmieni, 
Ieźli go kto przedtym znał, cień tylko człowieka 3 
"Takaż go i Argienis niefzczęśliwa czeka. 
© po niey, palmę z ręku puści iako cepy, 
$runtu śię zapomniała: 0 afekćie ślepy! 
mizerna miłości! gdźie człowiek tak śmiały, 
Ze niemego żegnania „punkt krotki i mały, 
4 kupuie odwagą, i zą fkoki chwyta 
Wey pociechy; o płocha żądza nieużyta! 
12 Widzą 
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Widzą że źle, lecz poźno ; żewezłey fą toi, 
„Ani ich miłość, ani frafunek obroni. 
Zegna. Dopieroż ten nieborak, iuż nie darmo wzparty 
nie Po- Kofzturem, poftępnie miedzy one warty, 
liar=  Lupadfzy przed krzefiem, akby wotum w cifży 
chowe Slubowaf; i'tylko go Argienis uftyfzy, 
2 Argie. Odchodźi, i Bogu ię daie Kśieni święta 
nidą, Pallas twoiaz lecz wiecznie o tobie pamięta, 
A ieżeli dopuśćifz, iak mogąc, czas zkroćis 
I do ciebie z oycowikim piortinem śię wroci. 
Zrozumie niefzczęśliwa dźiewka fłowa ony; 
I acz mowić nie może, wzrok tylko wlepiony 
"Trzyma w niem zapomniała, i takśięiey marzy, 
Ze na fwoy wzrok, odpowiedź bierze z iego twa. 
1 Poliarcb też leży: żal ferdeczny, czyli 
Droga go dofyć długa dźiśieyfza wyśili ? 
Zlękła śię Selenifa, i wrzeczy włos zwiia 
Z tyłu Krolewnie, żeby ona komedya 
Licha nie narobiła; ktory gdy się dłuży 
Przewlecześ miał w garści kiy Eyrymedes duży, 
1 mniemaiąc, żeze wśi człowiek iaki gruby 
Zapomniał śię; i nazbyt długie czyni śluby, 
Uśmiechnąwfży śię, lafka pornaca po plecu, 
Ufnąteś! czy rozumiefz żeś doma na piecu? 
Kochał śię Eyrymedes w Poliarebu3 przeto 
Poyrzawfzy nań; i teraz myślił fobie, że to 
Nie z gniewu, nie z niechęci, ale iego fuknie 
Winny, że go uderzy, albo któ ofuknie. 
A tak wftawfży corychley, fatn śię zaraz fadt, 


rzy. 


Ze fłufznie'wziąt kiiem w bok, że tamten nie zbłądźił. 


Nie tak fkromnie Argienir raz on iego zniefła: 
Poyrzy frogo, iledwie nie wyfkoczy z krzefła; 
Ledwie, że Marfzałkowi z kościoła nie każe, 
"Tak mu iawnie, żeiey to niemiło, pokaże, 
Chciwie za Polidrebem patrzy, gdzie śię rufzy, 
Ofłatni utrapioney obrok daiąć dufzy ; 

1 widźi, gdy w kościelnych podwoiach śię znidą 
Potrzebnie, (z czego była wefelfza) z Arfidg, 
Ktory fkoro Krolowi pokoiu lubego 
Powinfzuie, przyczynę wraz odjazdu fwego 
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Oznaymi, że do Teścia, gdzie śię nie zabawi, 
W pilney iedźie potrzebie, leczśię rychło ftawi 


Do ufugi Krolewfkiey: potym ku Pallady 
rty Idie Świątnicy, i tam w,pośrzodku gromady 
Rożnych ludźi, potkatśię z Poliarebem w sieni, 
(zy | Ktory fzedf.do kochaney na wygnanie Kśieni. 


A tego w fzczęfną drogę wyprawuiąc lotem; 
Idź moy bracie kochany, a pamiętay o tem, 
Wolney bramy upatrny; jak będźiefz za murem, 
Gościniec cię ku morzu poprowadti fznurem. 
O dwie mili w źieloney czekay mię dzbrowie, 
Pośpiefzę, tylko śię wprzod z Krolewnąrozmowie. 
y Tym czafem Krol iednego pofła śle za drugiem, 
rzy, Zeby śię nabożeńftwem nie bawiła długiem 
twarzy. Argienis: czas śię rzeczy poważnieyfzey kroći, 
Niechay mi z Likogienem kościoł prawi wroci. Mele- 
Ta dopiero truchleie, i widźi nieboga, ander i 
Ze frożfza na nię fala, więkfza idźie trwoga, Liko- 
Niż ta, ktorą z rozfłania z Poliarchem miała: gienes 
Atoli poniewolnie do Oyca wfkazała, do ko- 
| że oma iuż ofiary zkończyła Bogini, „> sola 
Niechay, cojego wola, Meleander czyni. idą. 
Tuż była pompa w zamku, iuż gwardye wfzędy 
Po bramach , i dźiedźińcach rozłożone w rzędy, 
Jefzcze Się Likogienes z Meleandrem bawił, 
Jefżcze mu na pokoiu to i owo prawił, 
Biorąc konfidencyą, i czyniącią wzaiem, 
Do śiebie, jakim śię świat dźiś gubi zwyczaiem, 
$ Szczerośći micz ofiary aż nazbyt, ktorąby 
ił, Truc śię mogli; tak dobra. Toż krzykliwe trąby, 
zbfądźił. I tubalne rufzenia, gdy kotły znak dadzą, 
i sty ku kościołowi hurmem śię prowadzą. 
z \ modry płafzcz Meleander poważnie ubrany; 
| Miedzy fiycie Szwaycary, ktorzy Bardyzany 
mazem dźwigną do gory: z pokoin wychodźi, 
, „Tył mu gzono okryie Sycyliyfkiey niłodźi. 
Tuż przed nim Likogienes, z Arcbombrotem w parzes 


uży, 


idą "Tak Krol chciat; po nich Senat, daley Dygnitarze, 
2 Dworzanie, 2 Kkawalery na famym feliczele, E 
Ktorych dawnostak ftroynych, tak grzecznych;tak wiele 
Iz Nie 


Oznay- 
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Nie widźiano, iako dźiś: toż naoba boki, 
Nie przeyrzane pofpolftwa garną śię obłoki. 
Co żywo bieży, wizyfy chcą bydź dźiwowidze ; 
Gdy po woynie żałofney, przy tey świętey lidze 
Luby zawita pokoy. Było takich śiła, 
Ktorych fama przytomność Krolewfka wabiła. 
Obraz wdźięczney ftarości więkfzym im był dźiwem, 
Szczera dobroć i ludzkość pod włofem fedźiwem. 
Słyfzałbyś tam był głofy, poznałbyś po cerze, 
Gdy dobrych żal, a złych wftyd partyzantow bierze, 
Tuż śię kaią, iuż prawią: temuż żdzierać godźien 
Koronę Likogienes? i nie był Krol fzkodźien 
Z tey miary, dnia onego, tedy poddanemu 
Publice Meleanftr przyśięże fwoiemu. 
Co gorfza: że przyśięże z pofpolitey radyz 
Coż rzeką, kiedy ufzy poda na fąśiady? 
Ktoż nie wzgardźi? ktoż lekce niepoważy fobie? 
W takowey ludźie prości wzdychali żałobie. 
Ale zaś, ktorzy rzeczy głębiey uważali, 
W regieftrze niefzczęśliwych dźień ten. poczytali: 
Gdźież ono poiednanie będźie tak fkuteczne + 
Ze i Krol (we urazy w zapomnienie wieczne 
Puści; i Likogienes nie poftąpi w pyfze; 
Kiedy mu śię tak pierwfza impreza popifze. 
Zyd krzczony, wilk chowany , przyiaćiel iednany, 
Tak trwaią , iako babi taniec, i defzcz rany. 
Czafowi ludzie fiużą a fkoro śię poda 
Dopomfty okazya, nie pomoże zgoda. 
Dopieroż przymufzona; iako śię dźiś dźieie: 
Zadney zgoła pokoiu nie było nadźieie. 
'Trafilo śię, że ftarzecprzy dworze zchowany 
Szedł w oncy procefyi, od kogoś zpytany 5 
Teźli widźiał łafkawfzą, nad Krolewfką, cerę? 
Lafkawfzyby był u mnie odpowiedźiał : wierę, 
(Słyfzał to Meleander dobrze w ufzy obie) 
„Kiedyby tak okrutnym nie chciał bydź fam fobie. 
Zawfże bliżfza kofzuła, niźli fuknia ciału, 
Na śię bydź złym, na wfzyfikich dobrym; fpecyału 
Nie chwal mi tego profzę: co kiedy Krol fłyfzy, 
4 wczorayfzy przypomni fobie dyfkurs w ćifży; Giiie 
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Gdtièprzy Eyrymedowym Likogienes ftole, 


Tak oftro nafiępował na dźiedźiczne Krole. Frafa- 
Siła frafunki, zwłafzeza w ftarych ludźiach mogą; nekMee 
Zmiefża śię i zawadźiro ftark iakiś nogą, Tean- 
T padłby był na £iemię: lecz rękoma wzparty, drow, 


Taką fwoię przygodę wnet obroci w żarty. 
Inaczeybym też nie mogł pocałować matki, 
Ktora mię przywitała; aż na ściefzce gładki. 
Potknąwizy śię; iza znak dobry fobie biorę, 
Choć trefiinkową, ale powinną pokorę. 
Ktorzy nato patrzyli, krzykną frodze wfzyfcy; 
Ci fkoczą na ratunek, ktorzy byli blifty: 
Dalsi, co ieft, nie wiedzą, wfzyfcy śię zmiefzaią, 
Aż śię nie rychło rzeczy famey dopytaią. 
Za złą to iednak wrożkę mieli; co Krolowi: 
Za dobrą; co przychylni Likogienefówi: 
Ze tak nagle pod iego rzucony był nogi 
Tako wot przy ofierze uderzony w rogi. 

A tym czafemidochodzą placu, kędy one 
Ofiary fłały w świetne zawoic czepione; 
I przepafani w fzyte Kapłani fartuchy,- 
Czekali iuż' gotowe trzymaiąc obuchy ; 
Aż wynidźie z kościelnych, do fwych ofiar, progow, 
I zwyczaynie Argienis będźie wzywać Bogow. 
Lecz ta ztwarzą żałofną , pomiefzanym fercem, 
Gdzie był'kąt przy ołtarzu zabity kobiercem, 
Szedfzy; żeby, ślę w pierwfzey ułożyła dobie, 
"Tak z foba rozmyślała > tak mowiła fobie: 
Cożeście wzdy widżiały niefzczęśliwe oczy? 
Człeka, ktorego dla mnie zła fortuna tłoczy? 
Nie tu koniec; iefecze was co gorfzego czeka; 
Tryumfuie Likogien,. kiedy on ucieka. 
A co nayokrutnieyfzym zabija mię morem, 
Ze ia tego oboyga będę Autorem. 


Przez mię pokoy fromotny, i przymierze ftanic, ‘Argies 
Likogienowi na cześć, temuna wygnanie. nad 
"Tedy kwoli kachanka mego prześladowcy, mysla, 


Włożę na czoło rzeżi znak niewinney owcy; 

Ktoregobym życzyła fobie każdą miarą, 

Swemtt Poligrchowi porzucić ofiarą. s 
a 14 Iakoż 
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Jakoż nań potym weyrzeć? coż'z niem mowić będźie? 


Dla mnie ucieka, dla mnie na Ocean wśiędźie ? 
Czym nie Krolewna? przyfzła w Syeyliż Pani, 
Czy nad żywot fzacuię oblubieńca tani? 
Czemuż zboyce nie wygnać raczey na kray światu? 
Poliarcha (tu weftchnie) przybrać do traktatu, 
I wiecznego przymierza? ktore fam rościna 
Rydel: aleć nie przy mnie utrapioney wina. 
Ociec każe ; więc iego fzanować śiwizny 
Każe wzpokoienie zginioney Oyczyzny- 
Ale coż? przeiw oycu wykrocze w tey: mierze, 
Gdy dla mnie tak fromotne nie doydźie przymierze? 
Co mi do Sycyliś? co do iey korony? 
Ieźli przyydźie umierać dźiewce utrapioney ? 

Nie zawfzeć to oftrożność nazbyt boiaźliwa, 

W rządzeniu Monarchyi pożyteczna bywa; 
Więcey czafem godźina odważona fprawi, 
Niż cały rok, coradą i dyfkurfem bawi. 

Nuž, to dżis iakokolwiek fprawi ma odwaga, 
Ze pokoy, ktorego śię ten zboyca domaga; 
Zły, i niefprawiedliwy; iako fobie tufzę; 
Kwoli moiey Pałładśie, zniofę, znifzczę, wzrufzę : 
Lecz gdźieź czas gotować śię? oto wchodzą w progi, 
Ktorzy mnie iuż do Oyca wołaią niebogi; 
Zebym bydło święciła natakie traktaty; 
Lecz co bądź, to bądź; zyfku, lub nabędę ztraty, 
Mina Likogienefa upewnione gody, 
I taką iego pychę zbiię z iednochody. 
"Tu umilknawfzy, w głowę wfzyftkę myśl gromadźi, 
Ze w dźiśieyfzey ufłudze Meleandra zdradźi : 
Tuż w fobie on ciężki żal, i frafunek morzy, 
Ktory, gdy w gniew i w męzki animufz przetworzy 
Pełne oko powagi, twarz rzeźwośći nowy ; 
Dopieroż fkoro wzpomni, iakiemń ią owy 
Zegnał Poliarch: idźieć idźie z twego domu, 
Ale nie bez pioruna oyczyftego promu 
Powroći, kiedykolwiek każefz: “Pállastwoid: 
I tak wyuzdanego ubiie nieboia; 
Czegoż i ia bawięśię w tym kościele ł: rzecze + 
Z ktorego ma Bogini wygnana uciecze. 
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Daremne tam pacierze, ani trzeba kśienie, 

Gdźie Bog, iako flup tylko pofławion przy ścienie, 
Uczynię śię wiefzczycą , i zmyśłonym tonem 
Pożegnam, z iey-wygnaną Pallade, zakonem. 
Wrzeczy mnie fama w to wda, iey to. będźie ftylem, 
ley, na iaki śię'w zobki zdobędę, pafkwilem. 
Twarz odwienię, na czele pokarbuię rugi, 
Odpuść wftydzie : "byle uyść fromotney poffugi. 
Nie wfyd: przez co więkfzemu wftydowi kto znika. 
Więc kiedy taki fpofob u śiebie zamyka; 

Zkłada rym; albo raczey do -xymu podobny 
Tekst , iakim wrożki zwykły prawić akt żałobny. 
I dowcip niedościgły, i żal świeży fprawił, 

Ze go potym Nikopomp mało coś poprawił. 3 

Oczy ftrafznie wywraca, piękne koźli fkroni; 

A tu od Meleandra przyydźie pofeł do ni; 

Ze iuż Krol z Likogienem. dla ztwierdzenia wiary; 
ley ręką poświęconey czekaią ofiary. 

Więc wefelfża Argienis po zawartcy radźie, 

Choć i cerę ftofiuiąc ku! fiwey mafzkaradźie,, 

Idzie, gdźie przećiw fobie pompą otoczeni, 

Krol ź Likogienem ftoią pa rowńey przeftrzeni, 
Srzodkiem bydło rogate i czekaią. Popi, 

Ze ich ksieni święconą wodą znowu zkropi, 

I przeżegnawfzy czoła mocą klawy złoty, 

Bydło na śmierć rozgrzefzy , Popow do roboty, 
Milczenie pofpolite Gienerat obwoła, 

Stoią kśiążęta, ftoią Panowie do koła: 

Tednaka wfzyftkich cera, lecz pod onym cytem, 
Widziałbyś rozrożnione myśli w fercu zkrytem. 
Maufzatkowie na trzafki połamali kiie, 

Wady ledwie mogły zftrzymać pofpolitwo Gwatdye. 


Lecz naywięklzym Argienie ftangła tam dźiwem ş Argie- 
Kiedy chodem plątanym, krokiem ukwapliwem nis 
Ze drzwi wyńdźie kościelnych ; wywraca zrzenice, zmyśla 


08 zmiefzą „twarz iako więc miewaią więfzczyce, wrożke, 
Gdy ich pufzy Apollo z z pierwfzemi śię ftowy 
Morduią; kto widywał w Delfie biategłowy. 


Is Patrzy 


Argienidy Część Piera 


Patrzy na nię co żywo; zdrewniał Ociec fłary $ 
Ktoryż Bog tak nie łafkaw ? czy gufla? czy czary ? 


Corkę , a w miey mi ferce kaleczą ztrapione? 


Weim ią święta Palłado, sweźm pod fuą obronę; 
Ach czemuż biedny farzec nie umarłem wprzody. 


Zebym tak opłakaney nie widźiał przygody ? 
Ale ta fkoro'oczy po trzy kroć obroci, 
One fwoie praktyki, one wrożki noći: 


Przeczże odbiegafe? i święcony fobie 
Kościot w tak ciężkiey porzucafz żałobie? 
W:ktorym ci dotąd czyfty gorzał oley. 
Widzę przez niebo płomieniftą koley, 
Widzę Pałllade, ale rozgniewaną 

Widzę; że tliicze tarcz polerowaną ; 
Cilka śię frodze, tna nafze winy, 
Potrząfa w ręku ftrafzney rohatyny. 
Wygnanąć od nas ucieka do nieba; 

Tuż mi kropienia iey ofiar nie trzeba. 
Słyfzę, ach fłyfzę! iey koła, iey wozy 
Pełne śmiertelney na to pańftwo grozy. 

O iafe ffońce Sycyliy/kich cieni, 

Nie zapominay profzę fwoicy kśieni; 
Albo ią:z foba weżm na dyfzel złoty, 

Albo rychłemi rozwefel' powroty. 

I niena wfzyftkich miściy Śię tey zniewagi, 
Lecz miarkuy ma nas wyniesione plagi, 
Szaleńftwo prze Bog! i nierozum frogi, 
Kościoły ftawiać , a'wyganiać Bogi: 
Chyba przed martwe będźiemy figury, 
Palić ofiary „darmo kopcąc mury. 
Prożno ten święci, 'prożno ogień kładźie, 
Kto ogniem zgrzefzył przeciwko Palladcie, 


Tu fłanie; wrzeczy ią Duch Prorocki wyśil 


m Nakónieć śię rozrzewni ,*rozpłacźe, rozkwili: 
Rzekłbyś, że nie nie zmyśla, 'że:to prawda fzczera. 


"Toż kiedy Meleander owa icy tozbieta; 
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Srogie w nit rozerwanie ona wróżka czyni, 
Czemu przyfzło uciekać wygnaney Bogini? 
Czemu grożi? co za grzech? kto popełnił? nie wies 
"Tylko flyfzy o pomście Pallady, i gniewie. 
Co za ogień Palładźie w Sycylii wadźi? 
Ze ią dźisiay opułzcza, 'i z niey śię prowadźi. 
Te śię myśli ftarcowi zbłaźnionemu fnuły; 
Gdy Argienis złożywiży wieńce i infuły, 
Obłapi go za nogi : niech w tym łafkę twoię 
Znam Oycze moy ; a niechay dłużey tu nie ftoię. 
Zalu i wftydu żadną nie wytrzymam miarą, 
Chyba z bydłem pofpołu chcefz mię mieć ofiarą? 
Stoi ten, iakoby go źimnym odźiał lodem 
Nie wie ieźli na świecie, nie wie zkąd ieft rodem, 
Słowa z uft nie wypuści; tylko częfto wzdycha, 
Boi śię, żeby ten cud nie narobił licha. 
Nuż pełny podeyrzenia Likogienes rzecze: 

e to z moiey naprawy: tedy mi uciecze 
Pokoy on pożądany Sycylyy/kiey tiemie? 
O ciężkie wiecznych lofow na mą fłarość brzemie! 
"Tak myślił Meleander:;'a ta gdźie otwarty i 
Plac się podał do zamku pofzła miedzy warty, 
Arfjdas ią prowadźi wrżeczy z powinności; 


3 AT: Arfi- 
Więc gdy do Poliarcha wżiąt lifty w zkrytośći , 4h. 
Obietnice do tego, i rożne ekshorty, Póliar= 
Wśiadł na koń, co go czekał gotowy u forty. chem 
wyiea 
dis. 


„A tu z razu fzmer cichy, potym iawne głofy : 
Tedni, że takim gardzą pokoiem niebiofy ; 

Drudzy wtąż : albo wrożą mało co inaczy, i 
Iefzcze to krwie rożlanie Sycylii znaczy. 

Inśi rozkazowali rznąć ofiary księży , 

Aza tak miłośierdźie; w niebie gniew zwyćięży 2 

lafy opak; a zgoła w miefzaninie ony; 

Każdy fwe zdanie dawat, chodiaż nie profzony. 

Na koniec gardłem wfzyfty zawołaią całem 
Podwoyfkiego ,. co go tam zwano Fecyalem , 


1 fara 
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I fam Krol utrapiony chcąc wfzyftkim wygodźić: 
Nie ma to do zawarcia pokoju nie fzkodźić ; 
Choc Pallas, choć Iupiter iego będźie głową, 
Cokolwiek (rzecze ) męzką ftanie radą zdrową: 
Fcyał Sycyliyfki tu śię miechay ftawi; 

I co iego powinność przyfłoynie odprawi, 

Więc wynidźie w delurze po fame napiętki, 
Licząc z karty choroby, fzkody, żale, fmętki, 
Nagla śmierć, naofłatek i bezdenne: piekło , 

Co śię w:tym napifało traktacie, co rzekło: 
Ktoby zgwałcił fwawolnie, i nie trzymał mirus 
Winien będźie'tych kaźńi czytanych z papiru. 
"Tu rzną woły na wieczne świętey zgody znaki; 
Krol trzyma z Likogienem wytoczone Haki. 

Aż nayfłarfzy Protopop rozerwawfzy błonę, 
Wywnątrzy , i uważy z wątrobą śledźionę. 

Ztąd oba do kościoła zgodą idą piękną; 

Gdkie fkoro przed figurą Palladźinę klękną: 
Znowu śię roźlicznemi wiążą cksotcyfmy, 

Ktoby dał w Sycylii okazyą fzyzmy. 

Z kośćioła ku zamkowi rufzy pompa onaż 

Ale coż? iakby nie ta, iakby obarczona. 
Nieprzyiemne milczenie : a icźli kto w óifzy 

Co rzecze wefołego; ffowa nie ufłyfzy. 

"Trąby zatym, i dobofz ozwie śię wefoły 
Wfżyfty siędą z regieftru za fowite ftoty. 
Kfztałenie wfzyftko na pozor, lecz bez dobrey woli; 
Jako mięfo bez chleba, i iaie bez foli. 

Niechay mię w winie kępie, pieprzy, żołci; fłodźi, 
Ani mi kuchmiftrz, ani piwniczny dogodźi ; 

Gdy nie mafz fantazyi, o dobrą myśl trudno, 
Zwłafzcza widząc, że ze mną idźie kto obłudno. 
Day chleba, foli, wody, a przy fzczercy cerze, 
Wolę, niż przy zmyśloney bażanta ofierze. 

F tu choć częfte idąwiwaty za zdrowie; 

Barźiey śię podftrzęgaią w pofturze,i w mowie. 
Krol iednak, że czafowi folgować tu musi, 
Gięboko fwoy ferdeczny żal w-fercu przyduśi. 
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Zwodą: musis bo-trudno'plyngépréčiw wodźie : 
A kto z chęcią iść nie chce, poydźieć na powo- 
dźie. 
Nazaiutrz, że im rychley niewdzięczny dźień minie, 
Patrzyli, gdy kuglarze fkakali po linie; 
Kiedy ludzkie ślepotę omamiwfzy waraki „ 
Rzezali nofy; ufzy, wykrzywiali faczoki 
Toż gry, i komedye co żywo dla w! 
Kto co umie, zchadza śię ku takiemit świątku. 
"Tak im. „kilka dni zchodźi s ale z rozkazania 
Krolewikiego, wizyty albo nawiedzania 
Z obu ftron zaniechali; uchodząc wfzelaki 
Do zwady: okazyi; przetó iaki taki 
Zdał śię:pokoy; albowiem i Argienis wftała, 
Skoro lift pożądany od -4r/ydy miała: 
Gdźie, że zdrowi z oktętu wyfałi na dądi H/ło/ki, 
lak znowu poprawiała ochoty oycofki: 


K O=N=h-khs-G 
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Krol Meleander zwierza sie Argienidźie corce fwoiey , że 
o nyme godności Krolesfkiey myśli czynić. Winnie torka 
dźielney rady Oycu, i do zamku Eperakteń mazwanego wy- 
biera śię : Seleniffa zas zatdrością przećiwko "T ymo- 
klei wzbudzona, fławie iey uwłoczy, i kredyę 


w refpekciepańfkim pfuie, 


Ozumiał Likogienes, że dofyć zwyćiężtwa, 

I wielkiego'dokaże z Meleandrem męztwa, 

Wygnawfzy Poliarcha z pańftwa; nad ktorego 
Ani w.polu żołnierza i wodza lepfzego 
Krol nie miał, ani w radźie nikt zgofa życzliwfzy, 
Nikt i do fprawy prętfzy nie był, i fzczęśliwizy. 
Krotko, że on fam ieden w miefzaninie ony, 
"Trzymał rzeczy Krolewfkie fwoiemi ramiony. 
A dla tego mie czuiąc iuż zadrego witrętu ; 
Lubo to żył Poliarch, dopadfzy okrętu, 
Byle nić w Syeyliiy (boo iego zgonie 
Długo się wieści chwiały na obiedwie ftronie) 
T fam nawet Ar/idas przechwalał śię z tego, 
Ze go wykradł, że wyfzedł za ftaraniem iego- 

* Ztądteż naprzod Likogien Meleandra winił, 
Ze nie dofyć przysiędze i fwym ślubom czynił, 
Wiary, daney nie trzyma; co padać naKrola 
Nie powinno; iego to włafna była wola, 
Ze śię ważył Poliarch moich poftow pobić: 
On go uwiodł, on kazat okręt przyfpofobić; 
craż wię gdźicś o nim, na podobne zbrodnie” 
Chowaiąc go : tak prawił Likogien fwobodnie, 
"Tak iego_kolligaci: przeto z oney mowy, 
Każdy człowiek uważny rozruch wrożył nowy. 
1 Krol iuż wiedźiał o tym, i wfzyfikim nie tayną 
Rzecz, łafkawością fwoią odwłoczył zwyczayną s 
Umyślnie iednak, aby przez co pierwey wiele 
sóbie fikodźił , tym podfzedł fwe nieprzyjaciele. 
Do 
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Do ponty, isóbrony , biidźiły'go iawiy 
Złości Likogienome; i famodtrach uftawny. 
Więciak ptaki na zobię; ia: ponęte ryby, 
Chce go złowić, i wfadźić Melegnder w -dyby: 


Potufzyła tey: Qycu i Angierńis vady:, Angie. 
Rozum maiae Minerwy; fevce-fwey Pallady; misyśić 
Przy śliczney. płci, i pięknym Afrodity ciele wyma. 
Zpytana; co iey; wotemczós dłało śię w kościele? wia, 


éz Likogiesem nie mogła traktatu; 
lem fiogim, cuderr ała światri« 
Eco tym Oycze zgrzefzyło? odpowie? ar 

lec niech wićczni fprawuią. Bogowie, 
Ktorzy kiedy wiecznemi pulza kogo duchy; 
Nie bialagłowa (człowiek 2:przyrodzenia kruchy) 
adęhunie oprże:bokatyx na źięnii: 

zalew przod prośić będę; żeami 
Odpuścifż sétu za nogi obłapi:go-nizka) 
Walze przymierze wielkie światu dźiwowifko i 
Bogom , ktorzy. refpektem twego Maieftatu i 
Tak fprośnego nie chcieli potwierdźić traktatu; 
Dźiękowacby” potrzeba : mnieć gwałt winien: frogis 
Zem cię zaftafowawfzy nabawila trwogi: 1-0 
"Trudno prawdy. przećstismnie zdało śię inaczy, 
Lecz umrzestláiecię oyca kochające "raczy, 
A dla tęgos że mu śię: cokolwiek zabaży, 
Zażalić śię śiwizny iegó nie odważy. 
Boć bez mała nie lepiey raz tu ginąć mężnie; 
Niż z cudzey: dyfkrecyi krolować mitrężnie; 

Co kiedy Meleander ślorferca przypuści, 

Zaduma śię, i. ćichó w fobie rzecze: iużći s 
1 kamienie pochwili będą wołać na mię. 1 Mele- 
Potym do 4rgienidy: za fzczęśliwe znamię: 


Ze ztwier: 
I 


Biorę fobie o dźiewko> wxożką nie daremnę, ad 
Że w tym, com ia w -fercu miat, zgodźiłaś śię zemną: zolucya 
Tużem śmielfzy widzący męzkihumor w. tobie. nalis 
2, 59 POmyślę ( niech nas. Bog fzczęści) 0 fpofobies Rogie- 
Ze tak niezpokoynego darmopycha, co mię Ma. 
Lekce waży, nie długo zieżdżę i ufkromię. 

tym wychodźi; i zaraz u śiebie ftanowi, 
Zganić to bezpieczeńftwo Likogienefowi. A 

o 


iow, 


Ceras: 
Boginż Wielki Ocean, urodzajow miewa, 


uroda Co paftwifk łąki , nabiatow obory, 


drgienidy Część Wtora 


Do czego na obiedwie fzczęście biorąc ftronie, 
Lubo do woyny dłużfzy „dubo ku obronie 

Zamek Zperekten_ obrał; gdzie przed czafem; 
Nieznacztym rozmaitey fpiże nawiofi pafiem. ? 


Epere.. Na granicach Panorma w kilka mil obchodu, 
kten; Wytoka gora fłoi, gdźie naprzod ze zpodu 


Nie malz do nicy przyftępu, bo go przykre fkały, 
"Tak natura fprawiła , do kofanie dały. 

Daley rownia potoga, na wfzyftkie iey boki, 
Ku morzu okoliczny kopiec, i wyfoki 

Do zamku śię urodźił ; przeto od natury 
Pochop maiąc ; ludźie go opafali mury. 

Niżey miafto budowne;* zaległo fzeroką 
Rownig; rzekłbyś kurczętatulą śię pod kwoką. 
Wywiedźione” pałace , pod blachą kościoły, 
Daley po riieprzeyrzanym morzu wzrok wefoły 
Biądźił: Portycod wiatrow za gor bezpieczne; 
Ktorych mieyfkie broniły wieże doftateczne, 

I nie mogł nałąd wyśieść nikt nie opowiednie, 
Zawize ftraż, zawfze warta; iw nocy i we dnie; 
Co wielka; gdźie śię iedno'podobało komu, 
Wfzędy pełno materyi do budynkow domu: <= 
Paftwifka-nieprzebrane, -rozfadzone zrzodłaz 
Pod umiar kunfztu właśnie natura dowiodła: 
Drugi Ray, z ktorego człekowygnan dla upadu, 
Powietrze zdrowe, nigdzie fzkodliwego gadu 
Nie uświadczyfz ; owocow. doftatek i wina, 
Ziemia tłufta; pełna zboż „i-miodow kraina. 
Przeto nad mym portem na kopcu fypanym;: 
Stała Ceres Bogini w marmurze ciofanym, 


ADA Promieniftą kłośiana fkroń korona kryie, 


+ A para wężow śię iey w prawey ręce wiies 
Więc każdy co śię lądu tutecznego chwytał, 
Na cześć Bogini tamże rym pifany czytał : 

Cokolwiek źiemia, ktorg-w'kręg oblewa 


Owocow fady, fłodkich miodów bory; 
Moia to dafka, moie to 'ftaranie, 
Mnie przyznać trzeba i dziękować zainie. 
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nies 3 Lecz że tych wfzyftkich pokoy oycem rzeczy, 
Pokoy mieć ludźiom potrzeba na pieczy, 
ag Dla tegom i ia od famey natury, 
m. t | Ubezpieczone obrała te gury. 
Ktorem w tak piękne zrownała kofzary, 
| Zebym five po nich rozpoftarła dary. 
e fkały; Więc precz ztąd woyna, precz miecz, i łuk krzywy, 
Sierp moy rynfztunek, i kofa na niwy, 
di, Doyrzałe kłofy, to nieprzyjściele, 
Snopy wiązać; bić cepami mendele. 
Chceli kto moim żołnierzem bydź: miany è 
Uydzie za fżyfzak kapelufz ftomiany. 
Chociażeś nigdy nie widźiał tak długi, 


oka; Takie zagonom rany daią pługi 

hat Więc naprzod profzę a przeftrzegam poteng 

efoły Ponieważ wfzelkim brzydzę śię kłopotem, 

ne, Niech w tym uftroniu pokoy ime wczafy 

ada Otrzymam; precz ztąd wfzelakie hałafy, 

nie, Jeżli też będzie kto tak zakamiały, 

dnie; Ze przea tę woynę przynieśie mi fkały 

u; Niechay:wie o tym każdy eztek uparty, 

sj Ze ze mną zaczął; ia nań Bogi, czarty, 

Aa | Niebo, i piekło, ognie, wody, wzbudzę, 

a | Rufzę naturę, ku takiey ufludze. 7 

adu, | Wiedz, ktoś śię tego nie doczytał z liter: 

4 | Saturnus oycem, mężem mi lupiter, 
| Brat rządźi morze, żięć trzyma odchłani. 

ja, l Coż. ? tom nie Pani 

mi Tam częfto Meleander wrzeczy z wefołości, Melee 

cà | Dla myślitwa i źwierza miefzkat obfitości, andio- 

| Garnizon naywiernieyfzym żołnierzem ofadźi, « ma in 


š W port gotowych okrętow z potrzeby: wprowadźi: tencya, 
| Aby, ieźli wfpak ficzęście kołowrotem kinie, 
yfo na czym umykać w niedobrym terminie. 
‘Ec cokolwiek opatrzność fiarożyta w fkarbach 
sWAych Krolow chowała; purpury w {wych farbachs 
„ | Kl peria i kamjeit znaydował śię drogi 

Lub koral Popiętrzony w gałętifte rogi, 

Lub naczynie z przedniego odlewane złota, 

Sdkie więkfzy ftaroświecka fzacunek robota 

| K Czyni- 
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Czyniła, i pieniądze, ktorych nie tak siła, 
Bo ich Meleandrowa hoyność ufzczerbiła. 
A to wzdy przecię było: nie nażbyt też mało, 
Co od nowych zaciągow w tych czaśiech zofłało. 

Nie darmo na nich ptaki pofpolicie kuią, 

Bo śię po świecie rowno z orły rozlatuią. 

"Tam wfżyftko zprowadzono; gdyż rzeczy z daleka 
Upatrować, mądrego włafność ieft człowieka: 


Zwie- Samey śię Argienidźie Krol tego powierza; 
rza śię Widzę prawi do czego Likogienes zmierza © 
soree. Pfuie śię cierpliwością, pfie folgą moią, 


Co raz, to mu śię we łbie nowe muchy roig. 
Natftąpić z niem na orzech dopadfży pogody; 
Rady śię kanceruią zaniedbane wrzody. 
Gdyby można rzecz była, zwabić go do śiebie, 
W rzeczy po infzey iakiey zmyśloney potrzebie, 
1 iego partyzantow: toż z niemi do fądu, (| 
Potym pod miecz; dofyć iuż takiego nierządu. 
Ktorey Eperekten naznaczyłem fprawie, 
Gdźie i morze mieć będę iak za kluczem prawie, 
I okoliczne kraie po mey będą woli; 
Aże tey koniec kiedy uczynię fweywoli. 
Bo fkoro pryncypałom zpadną głowy z fzyie, 
Ofłatek buntownikow tacno śię rozwiie. 
Prędzey śię do pokuty ci wfzyfty pofpiefzą, 
Ktorzy tak długą moig cierpliwością grzefzą. 
Dobrego czas poprawi, złego iako żywo, 
I co ma bydź ofęką , zaraz rośnie krzywo. 
A ieźli też fortuna fkutku takiey radźie 
i więkfze woyny w Sycylii kładźie; 
jewdźięczną corko moia żiemię, 
Ciebie'i fkarby wźiąwfzy na okręty, gdźie mię 
Z wielką przyymą ochotą dawni przyiaciele, 
Poiadę do Afryki nie myślący wiele. 
Aż albo młodość twoia, albo moy włos śiwy 
Ubłaga Bogi, i los zmiękczy nieżyczliwy. 
Eperekten tylko życzliwemu fobie 
Oddam Zyrymedowi , i ktorych na probie 
Sam doświadczył żołnierzow; niech w iego opiece 
Będźie, poki śię ma nas zła fortuna miece, 
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Sycylia tym czafem za fwoie erroty, 
Z:famychże buntownikow kaźń weżmie niesfory; 
A nawet i pofpolitwo nie rychło obaczy 
Tako im rzeczy poyda daleko inaczy, 
Wzpomnią nas na każdy dźień, pod nowemi pany 
Nalycą śię wolności, ale malowany. 
Poty wisi na kołku, poki-nowe sitko, 
Wfzyftko z czafem na świecie powfzednieie wfzytko. 
Im czego barźiey pragniem, to dinak prędzey traci, 
1 Sycylia śię tą odmianą ochwaci. 
Sama też fobie będźie konowałem , 
Upuści krwie, i nowe zrobi apertury. 
Ani tam będźie zgody miedzy buntowńiki. 
O kofzty wyłożone na te ich fabryki, 
Wiem, że żaden z nich wiofki przez tem czas nie kupił, 
Raczey przedał, żeby to w dźieśięć nafob złupił 
Z oyczyzny; rhoc tam wina, móc tam trzeba mięfa, 
Ani śię wfzyfcy zgodzą. na Likogienefa. 
Wiele ich mnie poftrafzyć, nie podwrocić życzy : 
Na koniec to będźiem mieć sorko ma w zdobyczy, 
Ze śię z foba pogryżfzy , pokąfawzy fami, 
W niedługim czasie będą pofyłać za nami. 
I boday nazad z lepfzym tych nie powrociemy, 
Dla ktorych teraz (ieźliy umykać muśiemy. 
Ty śię.do Zperektu wybieray: akto wie? 
na przynieśie, co kto knuie w głowie? 
W tym cię iednak Przeftrzegam iako ociec fłary, 
Abyś niedoświadczoney bialeygłowy wiary 
Do siebie nie pufzczała; bo dofyć fzkarady, 
Po mężach z każdey ftrony doznawamy zdrady, 
L cienia śię fwego dis ftrzedz trzeba niebogo, 
lam iuż nie raz zapłacił od nauki drogo. 
Winfiowała Argienis Oycu tey odwagi, Winfus 
Da wízyftkie fwe kleynoty da fwoie pofagis ie Ar- 
le i£ kedy może do tego przyłoży, gienić, 
Byle śię ze złym człekiem powadźić w czas Boży. 
Prawiedlivwość na Woynie naywiskfza potęga, 
'iarotomce zgwałcona potłumi przysięga. 
480 prawi wilk nosi, a nośiwfzy kilka ę 
zafow , przyydzie czas kiedy poniefą i wilka, 
Ka Za 


ktury: 
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Za przeftrogęć dźiękuię drogi Oycze „ale 
Na tym śię nie zawiedźiefz, i ufay mi cale, 
Zem nigdy do przyiaźni, nawet do rozmowy, 
Nie przypufzczała żadney obccy białeygłowy. 
W tym się z fobą rozefzli: a ta przecię myśli, 
Co to za białagłowa z ktorą iey żyć zciśli 
€by- Ociec broni ; i wnet śię zwierza Śelenisie; 
trość Na ferce iey o chytrym krty nie padło lisie. 
Selenif: Onać to Bmokleą w podeyrzenie wdała, 
fe Kiedy iey Argienidy miłośći zayrzała. 
Teraz ftuczna niewiafta, acz śię ciefzy frodze> 
Ze iey zła intencya na pomyślney drodze; 
i Barzo śię iednak temu zadźiwuie wrzeczy; 
Kto prawi Meleandra przywiodł do tey pieczy? 
| Poftrzegła ftuczna baba, że rada widźiała 
Krolewna Trzokłeg , tak śię domyślała, 
Ze to ona; iey ludzkość ten afekt w Krolewnie 
Przeciw Poliarchowi fprawowała pewnie. 
Przeto boiąc śię o fwe dawne zachowanie, 
Zeby nie nafłąpiła nowa przyjaźń na nie, 
Pełna ciężkiey zazdrości, znieść tego nie może, 
I zwyczayne u dworu oftrzy na nię noże. 
Jawnie iey przecię pfować bronił refpekt iny, 
Niechęći śię obalić bata Argiendśiny. 
„ Ale fto kroć zadaie okrutnieyfze rany 


ik Nieprzyjaciel, przyjaźni płafzczem przyodźiany. 
uf Teraz rożne wywody Krolewnie przytacza, 
8) 1 owe od iey łafki iak może odfacza. 


Zazdrośćiwey trućizny połykaiąc ślinki, 
Ze brała od Krolewny częfte upominki. 
O iakoż to człowieka niefzczerego ślepi! 
Teźli śię kto na świecie w fwey fortunie krzepi, 
Choć mu śię nie z ruiny iego nie okroi, 
Upadek mu, gdźie może potajemnie ftroi. 
A to śię złe naywięcey na cnotliwych wlecze; 
"Teraz tak Seleni/fa Argienidkie rzecze: 
Coż mniemafz o Krolewno? Tjmoklea fobie 
jl Pomyśli, zkąd śię ta chęć ku niey wźięła wtobie? 
Zaż iey w rozum ukryty Poliarch nie padnie? 
1 tędy śię fekret wafz na Świat nie wykradnie? 
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Moia rada : niechay ta w firym zofłaie-domit, 
A ty iey chęć pokazuy iak infzemu komu. 
Czyń iey' dobrze, ieźli chcefz, byle nie myśliła, 
Ze na'tę, i na więkfzą łafkę zafiużyła. 
Inaczey zachowania i przyiaźni nowe, Ą 
Podeyczenia u ludźi fprawnią gotowe. z 
Daymy to; niech raczy Bog ten fekret zachować, 
4 Czego ñam barźiey życzyć, niźli obiecować ) 
Coż rzecze ten młodźieniec? co z nami wie'o tem? 
Ktorego tu w dworu zowią Archombrotem. 
Co pomyśli ? uyrzawfzy że nie z infzey ręki, 
Tymoklea, ale z twcy należyte wdźięki., 
Za żywot Poliarcbow, za iego zchronienie $ 
Bierzes nie wpadniefzże mu Panno w podeyrzenie? 
Na te i tym podobne racye śię brała 
Seleniffa 5 bo dobrze o tym. przeczuwała, 
Gdzieby w tafte Krolewny; Zymokłea śiadła, 
Tak iako żaba z wierfze: onaby wypadła, 
Dla tego iey fzkodźić chce; lecz tak, klucze zkłada; 
Ze w <notg i życzliwość obraca śię zdradaą 
W takowey Sejeni/fa będąc mafzkaradźie s 
O Tjmoklei w ufzy Krolowi to kładzie; 
Ze przed tym z Likogienem miała. kunfzaft pewny, 
I 'teraz nie wiem, a wzdy w ła(ce u Krolewny. 
Dla tego śię iey z każdey ftrzedz potrzeba miary, 
Bo nigdy nowa przyiaźń nie wyrowna fłary. 
Przed Argienidą. zasię cnoty iey dowody, 
Godne pamiątki, godne ftokrotney nagrody 
Wylicza; ale-prożno, 'gdy, czas nie potemu 3 
Szkoda dawać do mowy okązyi, złemu. 
1 dokazała baba fwoiego mierźiona, 
Że fłaniała w Krolewnie podufałość ona 
Przeciwko Timoklei ; w. fereu iednak chowa, 
Czego była cnotliwa godną białagłowa. 

awfze peó życaliwey chęci fwoicy znaki 
Przyfzłali, lub odefzła, upominek iaki 

fiari owała dla fwey Krolewfkiey {wobodyą 
Nie dla iakicy aaflugi powinne nagrody: 
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Za odiazdem Argienidy z Ibbttrranefem, Meleander także 
do zamku Eperekten umyślnie pofpi w kżorey drodze 
za ponurzeniem koni i powóżń m ieźiorte , w wiebezpie- N 
czeńflwo żyćia wpada ; lecz za pomocą: Archombrota 
mwyrwany i. falwowamy z topici: Eryftenes Krolew/kiego zyez; 
wośnicę, pod: pretekstem zem(fczenia Sie przypadku: Pafi A żade, 

Jkiego; ścina; co śię rozumnieyfóym niezdułoś © fpra- Strach 


wach krolefiwa Sycyliytkiego; i o powrocie’ Po: Owo, i 

liarcha Krol zkłada radz. Sam 4; 

Ale fke 

Przypa- A iuż termit przychodźi czynić przenośiny; Skoczy 
dek Me- Dlatey, ktora sie wyżey wzpomniała, przyczyny, Razem 
lean- Z Magiele w Epereyfki zamek on obronny; Zeby le 
draw. Tam konwoy Argienidźie i piefzy, i konny Zeby:K 
= Czoło woyfka wybrano; dla więkfzey grandece, Ten ni 
Iachał z nią baranes do oney fortece. Patrzy : 
Spiefzy ociec za corką, chociaż drogi śrzodka | Obaczy 

Nie doiechawfzy, traf go nieforemny zpodka. | Aniw 

O godna śmiechu licha opatrzność człowiecza ! |  Spiefzy 

Kiedy śię tak w fwych rzeczach barzo ubezpiecza; |  Zapomi 

Jakby wieki zakupił, tak daleko zmierza | Ktora + 

Myślami : iakby z śmiercią zawierał przymierza. | Tako w 

Odległy cel zakłada na fto lat, iak na trzy | Onprz 

ki Każe tuzy, choć daley od nofa nie patrzy. | Po kof 
Slepy, że iednym krokiem, iedną łokcia ćwiercią, Gębę z: 


| 
Nad grobową przepaścią, i fwą ftoi świercią, > | 
Zdrada, czyli trefiimek? iedno bydź mmuśiato; | 
Co śię Meleandrowi na drodze przydało 
Szczęściem Archombrotowym, ktoremu śię poda, 
Do pozyfkania łafki Krolewikicy pogoda. 
"Tuż przy drodze ieżióro milę w oktgg lato; 
"Tym zdradliwfze , że brzegow ni iakieh nie miało. 
Wodę barzo głęboko , a dno Ignące zpodem, 
Przepłynąć nie podobna, ani przebyć lądem. 
Nad tym famym ieźiorem, Melrandra wiozła 
Karoca, cztery konie gnał woźnica z kozła. 
Gdy o to wfzyftkie cztery grzywy, i ogony 
Wzdasfzy ; pierzchną iz wozem w on nurt niezbrodzonyż 
Czy 
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Czy narow? czy komorzy? czy ieźierni bący? 
Czy zdrada? i woźnica uczynii to chcący: 
Każdy chłopikiego rodu człek ktory ieft fługą, 
Takda wolność za kope da cnotę za drugą. 
Nie dźiw , że. dofyć czyniąc (wey naturze chłopi, 

Przekupiony woźnica, i tu pana topi. 
Krzyczy wfzyfcy! co byli blizko przy karocy, 
A żaden z nich Krolowi nie nieśie pomocy. 
Strach , albo zapomnienie , oboie to, czyli? 
Owo, tylko:po fobie wzaiemnie patrzyli. 
Sam <Archombrot nie ftoi, nie czeka, nie wroży, 
Ale fkoro koniowi w bok oftrogi włoży, 
Skoczy w tonią, w'ktorey iuż pływała kareta 
Razem ią chwyći, razem krzyknie na ftaiigrete, 
Zeby lecow dotrzymał; razem perfwaduie, 
ZebysKrol wyśiadł z wozi; że iefzcze zgruntuie. 
"Ten nie flyfzy, nie cznie, i rowny zumatłem; 
Patrzy rychło śię wody weń nalcie garłem; 
Obaczywfzy Archombrot że barzo źle niem, 
Ani w wodźie„'i w błocie*może radźić koniem, 
Spiefzy śię, a-choć rządnie woda gęby śiąga 5 
Zapomniałego Króla z karoce wyćiąga : 
Ktora w onymże punkcie, iż końmi pofpołu, 
Jako wody nabrała , tak pofzła ku dofu. 
On przećię Krola trzyma, choć iuż oczy mruży, 
Po koftkiw błocie ftoiąc, po ufży w kałuży. 
Gebe zamknął , bo Neptun poczefną go wita, 
I tylko podniesionym nofem oddech chwytax 
Aleć w żimney zdrewniawfzy Krol do końca wodźie, 
Nic śię nie miał doświata i podobien kłodźie 
Leżał na Archombrodie + vy takiey byli toni» 
Gdy zśiadfzy ferdecznieyśi przyiaciele z koni, 
Skoro śię już napili oba wody mętney; 
Wyrwali ich od smierci; i zguby tak fmętney. 
Tedy jako na fufzy z oney ftaną łaźnie, 
I Krol, i wfzyfcy widząc, że mu tam wyraźnie 
Utonąć należało , i inż łowić ryby 
Pod wodą; kiedy pływać nic nie umiał, gdyby 
Nie Archombrot odważny 5-ktory że nie umiał 
Także pływać i Krol_śię i cały dwor zdumiat- 
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Ze mu zdrowie, że fobie tak barzo był tani 

Człowiek ‘młody; i obcy; dobrodźieyftwem ani 

Prawem obowiązany : gdźie Schlow tak sita; 

O witydźie !=ftato, ktorych to: powiriność była. 

Lecz naywięcey , i-fłufznie Meleander widźi, 

"Te do niego adwagi; ichi ię wftydźi, 

Kiedy w oczach tak wielu, dy z niego kapie, 

W fzyię go pocałował, przy miłym oblapie. 

Oraz, acz w oczy chwali, rad tey okazyi, 

Ze śię w nim kochać może; okrom inwidyi; 

Gdy go Śmierć wyrwawfzy , dał świat widźieć iefzcze, 

"Tym czafem śię też z wody woźnica wyplófzczes 
Iakby śię znowu rodiił, z tak złego terminu; 

Gdy, wściekły Eryfłeses , pielki, rzecze; fynu 

"Także to Krola wożą? poyrzawfzy nań fzpetnie, 
Przy famych mu ramionach głowę mieczem zetnie. 
Krzykną młodśi z [ochoty.;| 1 z'wielkicy radości; 

Ale zaś uważnieyfzym one /życzliwośći 

Nie tak śię podobały , na obiedwie ftronie; 

Albo był winien , mowiąc, woźnica, albo nie: | 
Jeźli nie? że go fzkapy zniefly w to ieźioro, | 
Czemuż zćięt? ieźli winien? a czemuż tak fkoroł 
Krola topić, nie famym to karzą pałafzem, 
Muśiał o'tym ktoś mędrfzy wiedźieć z Matyaffem, | 
Więc żeby się to jawnie pokazało, ktoby? 
‘Trzeba było dać katu Matyafia w proby. 
dedenże Eryfłenes dziś miedzy tak wielem, ii 
Nayżyczliwizym Krolowi ftał śię przyiacielem 
Czemuż ? ieżeli go tak ten przypadek trapił, 
Wody śię z Archombrotem przy Krolu nie napit? 
Ztądći nań fufpicya nie prożna urofła, | 
Ze iego był włafnego ten figiel rzemiofła. 
Ze w lidze z Łikogienem zofłaiący: zcifty, 
Wfzyftkie na śmierć Krolewfką obracał zamyfły ; 
Ze woźnicę przekupił, aby go zniofł z świata, 
Ale gdy iego fzczęśćie propozyt rozplata, 
Zeby zaś ladaczego przed katem nie prawił, 
Uprzedzaiąc, głowy go, z ięzykiem pozbawił, 
Coż? i potęga iego,, i czas nie potemu: 
Słufzney pomity i końca zabraniał miecz złemu. 
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Wfzyftko to Meleander pokryć cudnie umiał, 
Ze tego Eryffenes namnicy nie zrozumiał, : 
Idzie pomfła za grzechem, policzonym krokiem, 
Choć poźniey, wzdy śię fwym zły nafyci obrokiem, 

Więc fkoro Meleander ftangł w Zperekcie, 
Wfzyfey, ktorzy nie byli z Likogienem w fekcie, 
Tak z blizka,iak z daleka zieżdżaią śię, itu 
Krolowi fzczęśliwego winfzuiąc przybytu. 

Ze Pańfkąiego głowę w niebezpieczne toni; 

Na fwey wieczni Bogowie piaftowali dłoni. 

Ale ten chociaż w fercu co infzego czuie, 
Wfzyfikim wefoł i z gieftu, iz.cery dźiękuie, 
Oladem i Eryflen, para była zdifła, 

W ktorych Likogienowa fakcya. zawita. 

Bryflen fkarb koronny, Olodem w dozorze 

Wyfpy miał, i fzerokie po fam Pachyn morze. 
Ten przy Likogieniefie obecnie śię bawił, 

Zeby z niem, gdy czasbędźie, co dobrego fprawił. 
Eryflenes zaś Krola pilnował uftawnie, 

rzeczy względem urzędu, należy mu prawnie, 

Raczcy pilne najego oko maiąc rady, 
Tak tracili obadwa fwych fortelow ślady. 
A cić byli Hexfztowie, na ktorych tebunty, 
Przeciw Meleandrowi założyły grunty, 


Ktory choć iuż miał radę fam w fobie głęboko, Rada 

Ale że więcey widzą oczy, niźli oko, Meles 
Wfzedfzy na ofobny pokoy z Argienidz, andras 

Gdy Rleobul, Archombrot, 4 Eyrymedem wnidą; ma, 


"Tych trzech wezwać do fpolney rozkazał rozmowy, 
Bo ci dla kfztałtu pewnie nie nośili głowy: 
I tak do nich oftrożnie, tak uważnie mowił, 
Naprzod żeby nie wydał, co fam poftanowił. 
Potym, żeby wolności takim uprzedzeniem, 
adnemu z nichi ziego nie brał rozumieniem. 
Bo gdyby Kro] naypierwey z tym wyiechał zdaniem, 
tożby Śię z niem chciał zprzeczać? fzędłby każdy za 
Co za fan Syeyjii? co za pokoy, i wy (niem. 
Ktorychem tu do rady zprowadźił życzliwy, 
Widźicie: $orfzy niż boy otworzyfty w polu, 
Gdzie fto kroę lepicywurzeć niźli raz w zaftolu. 
Ks Opa- 
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Opatrzyłem to mieyfce arnata, i fpiżą; 7 
Łeczto nie fluży na tych; *cośię w oczy liz 
Z gotowym zawfże chodząc na'me gardło nożem, 
Bog był przez Archombrot moim ongi fröken 
Iako w wielkiey f liczbie tey fakcyi głowy 
Co czynić?-fłucham 0 tym wafzey rady zdrówy. 
"To rzekł; lecz ci milczeli, i w'tak trudney dobie, 
Zaden przodku przywłafzeżać w mowie nie śmiaf fobie. 
Znak fkromności, i piękney w człekii polityki, 
Nie tylko przed fłavfzemi lecz przed rówienniki 
Nie brać głofu zuchwale; choćbyś co poradził 
Naylepiey; wfzyftkośprzez to famo ofzkaradził. 
A że do Kleobula rzekt Krol *bo i laty, 
I powagą śiła miał przed ówymi;' a ty 
Co rozumiefz w tey mierze? tu K/eobuł śtniele: 
Refolutnie ńaftgpić na nieprzyjaciele. 
Bo będźiemli tak śiedźieć? zatuliwfzy głowy, 
Tawney zguby i śmierci czekaymy gotowy. 
Zła porywczość , zła zbytnia zwłoka w każdey fprawie. 
Lecz tu i ńa'fumiieniu, i fa dobrey fawi 
Cat będźiefz; kiedy utrzefz tym zuchwałcóm togow: 
Miękkość za grzech, i owfzem ieft obraza Bogow. 
Kroleś, niechay:przed tobż fprawiedliwośćkwitnie. 
Częfto się w grzechyenóty óbracaią zbytnie: 


*Likogienes ptzytniecze pierwfzy” złamał tobie, 


W ktorego gdy fiurowość pokażefz ofobies 

Wfzyftkim iak dat po uchu, wfżyfey poydą w kawy, 

Co śię wiążą do buntu, i niefłufzney fprawy, 

Iakiegoż chcefz naiego niecnoty dowodu? 

Zaż miajta i każdego nie opędził grodu? 

Chcąc go od pófłufzeńftwa twoiego odładźić. 

Zaż nie ma woyfkaw poit? czasby śię obudźić; 

Poki co mafz wiernego w $ycyłiś Panie, 

Uprzedżić radzę więkfzey woyny gotowanie. 

Czy fanieg niewinności ufaigcy tyle, 

Będźiefź patrzył przez fpary na teich fortyle? 

A że bunty doyzrzeią, aż z dobyta fzpadą, 

"Tu pocię, ipotwoich przytaciół ajaa 

I oftatek życzliwych pewnie ferce ztraci? 

„Kto początku zaniedba, ten końca przypłaći) 
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Malz Eryflena w ręku: tamtych dwu do dicbie 
Przyzow, wrzeczy do rady w zmyśloney potrzebie. 
Stangli? więc do fądwiuk dekret gotowy; 
Ze śię na cię targneli; niechay kładą głowy. 
Nie ftana na mandaty; i na twoie li 
To otwarcie naftąpifz na bunt oczywifty. 
Mnie śię tak zda: ieźli kto co zdrowfzego kładźie, 
la przy fwoiey upornić nie både fatradźie. 

W ieden cel Zyrymedes z Kleobulem winierza, 
Więc krotko rzecze: ieźli zpytafz o żołnierza? 
Malz piefzych fześć tyśięcy., pięćfetfprawnych koni, 
Zaden z nich przećiw tobie wiary nieuroni 
Dis umierać gotowi wfzyfty przy feym Krolu, 
ledni Qi w Eperekcie s drudzy w Epipolu. 
A ieźli śię nie myli długie doświadczenie; 
Sila ma sita w woyfktt przed liczbą ćwieżenie. 
Wfżyfey tu otrzafkani ; wfzyfcy tu iuż fłarzy; 
Upewniam, że Się na (wych Likogienes zparzy, 
Chociaż dżieśięć króć więcey od pługu, od łągwie, 
Młockow płafzczmi odżianych natka podchorągwie. 
Teżli się też obłądźił od nas żołnierz daki? 
Niechże śię tylko w polu rózświecą twe znaki, 
Przyrzekam, anicnofy w tym zawiodę fwoły 
Ze śię żaden u niego w fzyku niezoftoiz si 

Skakało w Archombrocie ferce, gdy o woynie 
Ufłyfzał, a w tym ratie, chege wzpomnieć przyftoynie 
Poliarcha; ia prawi, i'óbcy i młody, l 
Przydać więcey do tego, čo rzeczono wprzody, 
Nie nie mogę o Panie: alekiedy zgoda; 
Zwadźie śię , iako ftyfżę ; rozumiem, że fzkoda 
Lekce ważyć posiłków: ktoż nie widji tego? 
Tako wlzyfey żołnierze Pragną wygnanego 
Poliarchń; -à trzeba pewnie wiedźieć; gdźie ci 
Serce wezmą do wodza, siąk przy Oycu dźieci ; 
w Rawiaią życzliwie) bez tego ogniwa, 

Gyftko, ale naywięcey woyna niefzczęśliwa. 

1 długoż nienawifne będźie ciefzył ferce 
Ten zdraycąą Poliarcha widząc w poniewierce , 
Ktory tym, poł tryumf, poł wygraney liczy, 
Że w twoich przyiaćiołach dokazał wytyczy. 
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Więc pod czas Ma;/owego , fkora go hałafia 

Uyrzy w polu, iakt znowu zpuśći kwintą z bafi, 
Pofiać do Poliarcha niemiefzkanie z liftem 7 
Człeka życzę fprawnego, (gdźiekolwiek ieft) i z tem 
Niechay przefzie dyzgufły : niefortuwie fpolney, 

1 Likogienefowey niecnocie fzczegulney 

Przypifze: a na poriftę z nieprzyjaźney głowy; 
Nieah będźie z nami łączyć oftrą broń gotowy, 


Tak tufzę, i ślubuię że ślę pewnie, ftawi, 


Przefzłe rzeczy lub zątrze, lubo ich poprawi. 
Tuz przy krześle Qycowfkim Argienis ftuchała, 
Widząc że śię Krolowi ta rzecz podobała, 
Jakoby też, tona nię ona przyfzła koley : 
Na twey wfzyftko:o Panie zawifneło woley. 
W iedney łodźi-4/idas z Poliarchem płynie, 
Nikt ciby nie uflużył nadeń wtym terminie, 
Gdźieśśię tłucze po Wfłochab s dla tęgo że z toni 
Złey wyrwat:Poliarcha , Oyczyzny ślę, chroni. 
O cnocie nie potrzeba, żeby kto mial wrużyć, 
A nam śię mogł podobno więcey tu przyfi 
Niż zgrzefzyć, kiedy zgoła niewinnego człeka 
Wykradł śmierći , dla czego-i fam z niem ucieka. 
Jednak ieźli zarobił na. twe zagniewanie, 
Odpuść; a mnie go daruy; moy'Krolu, moy Panie: 
"Tu do nog Qycu padnie. niech ma:prośbę moig, 
*Oyćzyznę i łafkawą ogląda:twarz, twoię. 
Więc że chodzi Ar/jdas z Poliarchem fpołu; 
Przeto kota targuie kupuiący wołu. 
Zaden tego nie poftrzegł, wfzyfty iednym /zdaniem, 
Zeby iey pochlebili, profzą Krola za niem. 

A ten kęs pomilczawfzy „teraz widzę, prawi, 
Ze nam Bog przedśiewźięty zamyfł błogofławi, 
Gdy mi to, comia iuż był w fobiezawarł zkrycie, 
Iednoftaynemi głofy wfzyfcy trzey radźicie. 
"Toż mu dalfzych fpraw nafzych oddawfzy obroty, 
Jeźli z uczeftniki,. {wey Likogien roboty 
Abo śię nie ukaie., albo z infzey miary 
Bez woyny nie będźie mogł wżięty bydź do kary: 
Woyna nań i z moiego, i £ wafzego zdania. 
Arfydas raczcy godzien ieft podziękowania, 
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Za żywot Poliarchow , ktory w fercu moiem, 

Iw fumnieniu wielkim był, przyznam, niepokoiem. 

Terazby tylko trzeba pofzukać fpofobu, 

Kedy Gzukać i iako przyprowadzić obu? 

Wfzyfty na to przypadli, żeby pewney wiary 

Człowiek do Poliarcha wyprawioń był z dary, 

Zaprafzaiąc na fpolnych nieprzyiacioł ligę ; 

sędźie miał Krol w refpekcie ten kofzt i fatygę. 

Z tym śię wfzyfcy xozeydą, fkoro z rady wftaną, 

Ale w fobie przyrzeką wzaiemnie milczaną. 
Argienis, iako wfzyfey miłością otruci, 

Prętko śię rozwefeli, prętko śię zafmid. 

Teraz ftyfzący czego pragneła uprzeymie, 

Niezmiernego wefela fercem nie obeymie. 

Znać go po niey, i ledwie bokiem śię nie rzeżeż 

Czego gdy Meleander oftrożny poftrzeże, 

Za dobre corko moia znamię fobie bierę, 

Ze i mowę fiwobodną i wefelfżą cerę 

Widzę, rzecze; u ciebie; niźli dotąd beła, 

Iako nas ciężka woyna domowa zcilneta. 


Rozdźiał Trzeci. 


Archombrot wieodjetą miłością przeciwko Argienidźie 
pała, Likogienes mfelkimi fpofobami flara sie 0 faivor t 
Pofpolfiwa ; że zaś akrycie Hyperefanow , do fivoich z 
wa fakcy, to onim rozemienie, Coby zaczbyli & Hy- 
percfani, ż kżo ich fekty Autorem, Ibbu- 
ranes Archombrota informuje, 


Rok padał, gdy Aschombrot dla wdźięcznego chłoda 
Sam tylko Krolewfkiego wyfzedł do ogrodu. 

Gdzie miedzy pachniącemi przechodzącśię ioły, 

zpomni fobie onę noc, i napaść za ftoły 

domu u Tymoklei, od piianey czerni. 

o Kiedy z foba pocznie rozbierać oblzerni, 
Padnie mu na myśl; iako Poliarch śię wzdrygał, 
O Krolewnę pytany, i iuż, iuż go ścigał 
Podeyrzeniem, fzukaige pęzyczyny dla czegoż 


Aleć mu przefzkodźiło w ten czas co infzego. 
Za- 
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Zapalone Augory, i zgiełk nocy cały, 
Odmiany w Poliarcbie uważać nie dały. 
Zwłafzcza, że niewzaiemney ten afekt miłości, 
Ale młodey przypifał z razu pierzchliwości, 
Lecz teraz, gdy w wolnieyfzy rozbiera to głowie; 
Przecz śię zmiefza? przecz mu tak ucięto odpowie? 
Dwa kroć o Argienide Poliarcb pytany, 
Liuż mu bydź poczyna nieco podeyrzany. 
Dopieroż: kiedy wzpomni w iakim dźiśia wftydźie 
I ta gorzała, Krola błagaiąc Ar/fjdźie: 
Ktory że z Poligrchem w iedney todźi pływa; 
Zeąd co daley , to-więcey fkrupułow.przybywa. 
Grzeczność, męztwo; uroda, rzadko wefpol chodźi; 
Kto wie? ieźli Krolewny i to nie uwodźi. 
Człek ieft, białagłowa ieft, prętko śię zachwieie: 
Kto wie? ztądli ma tylko Połiarch nadżieje 
Tak wielkiey fzczęśliwości? ieźli w nim tey cnocie 
Nie zrowna urodzenie : nie fam Arebombrocie, 
Nie fameś (myśli) raki; ieft na świecie wiele, 
Ktorzy fortun, ifwoiey taia parentele, 
Więc gdy pocznie uważać Argienide w głowie, 
Sto kroć błogofławionym Poliarcha zowie, 
Teźli, (ile zpodóbieńitw myśl docieka płocha) 
Anioł śię w nim, nieczłowiekw ludzkim ciele kocha. 
Coś nad nię pięknieyfzego fiońce widieć może? 
Komuż do urodzenia tak zacnego , Boże! 
Wfzyfłkieś cnoty ; co ich ieft, w iedno wlepił ciało? 
ię iq do korony, farmę ztworzyć zdało? 
rozum i gładkość, do piękney urody, 
a zkłonność, flowa nadkanar, nad miody; 
Wfżyftkoś dał, ćo'i dufzę, coi ciałofłodźi: 
Zgoła wierzę, że śię ieyumierać nie godźi, 
Zaś śię do fwoiey wracal Arcbowbrot ofoby : 
Stan fwoy, a wraz oyczyfte uważał ozdoby. 
I nie nizkie do takiey nadźieie śię zdały, 
Przez co nowe miłości podnieca zapały : 
Nie żeby iuż fkutecznie zaczynał ftaranie, 
Ale przez prożnuiące rzeczy uważanie, 
"Fak kiedy ciefzy oną ferce fwa piefzczotą, 
Z wolnością nieoftrożnie rozfłaie się złotą. 
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Kladźie fzyię doiarzma, daie zmyfły w dyby, 
Tema początki, te ma ślepa miłość tryby. 
Chceli kto mieć wygraną i zwyć >żcą zoftać? 
Zrazu zabiegać, zrazu nie dać śię icy chroftać. 
Im kochańfza Avgienis: tym Arcbombrot bardźi, 
Poliarchem pofpołu, i z przyiaźnią gardźi. 
Berło bowiem i miłość (o tamto lowifa, 
Q tepytać Junony) niechcą towarzyfzą, 
Ciężey na to Mulcyberniż na biodrę chromic, 
'Tutunaywięcey wścieka zazdrość kieł pśi łomie. 
Takci miłey pozbywfzy Archombrot fwobody, 
Z zranionym fercem do fwcy odchodzi gofpody. 
A mniemaiącże mu śię cokolwiek uśmierzy, 
Sam iadt, choć do Krolewfkiey profzony wieczerzy, 
A ono ciężey człeka lada kłopot znudźi, 
Ofobno od przyiacioł , od krewnych , od ludis 
Sama malankolia gotową, chorobą, 
Kto śię z ludźmi nauczy , nie może żyć z foba. 
Owo tak było trzeba rzec do Archombrota : 
Baba kupiła prośię nie maiąc kłopota. Y 
To śię dtiato przy dworze: gdy Likogien czuły, 
Nie ochraniaiąc trudu, nie faczędząc zkatuły, 
Do wfzyftkich miaft przednieyfzych kfztałtem rozmaitym L, 
Drogę fobie zadawał, kędy za fowitym, 


iko- 


gana) 79% gienes 
Urząd miafta każdego pofadźiwizy ftołem, fakcye 
Napominał, żeby: mu pomagali fpołem robi, 


Złotey broni 


wolności, dla:ktorey zgubienia, 
Ktoż nie wii 


fekretnych Dworjkich rad zpiknienia? 

Bo Kto śię żyć w fzczęśliwey nauczy fwobodżie, 
Tego głębiey tyrańikie ciężkie iarzmo bodżie. 

O Krolu nic nie wzpomniał : i tak fkargi one 

Układat , że-mogły bydź przed nim wymowione. 

Zawfze za jego zdrowie Pierwfza była pita, 

Czym barżiey, anie znaczniey ferca ludzkie chwyta. 

kiedy ich na fwoim obaczył kopyćie, 

2 głofem mowił, drugi wzdychaiąc, i akrycie 

Szeptat ftargzym, że |soś wie na kogoś, do ufzu; 

Ale WYmowić mie ma tyle animufzu. 

Z Krolem forata, ktory Gwych faworytów broni, 

Aż nic długo wolności Szlacheckiey zadzwoni. 
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Dobryć on fain; ale coż? włafnedudy żyie; 

"Tak zagra, iako Dworfkie nadmą go fakcye. 
Ktore iak śię przyfały raz do iego ucha, 

Im tylko famym wierzy, i ich famych fucha. 
"Toż. ftatutow Koronnych zwartowawfzy kśięgę, 
Gdkie Krol eksorbitował,  gdźie złamał przysięgę; 
Czytał iako z regieftri: takoweż proiekty 
Rozśiewał po koronie przez ludźi fwey fekty.. 
Ze zafiużonych miia , że żołnierzow fimuci, 

Daiąc co im należy, chłopcom od papući. 

Ze trzema razem iednę podpifze daninę, 

Temu weżmie, temu da: przez tę miefzaninę 
Zwady, mordy, zaboyftwa, miedzy ludźmi robi, 

O koronę nie nie dba, w fławę sip niefobi. 

Ale raz Epereyfkie polubiwfzy mury, 

Wczafu tylko wedle fwey pilnuie natury. 
Pieniądze fa na ftroie; i pompy prywatne, 

Choć zamki z gruntu lecj, choć woyfka niepłatne, 
Pograniczne fortece bez wfzelkicy załogi, 

Nawet i bez armaty, choć ufławne trwogi. 
Podatki śię nie przeymą , a w powfzechney nędzy, 
Tuż muśi Szlachta z wiofek zśiadać dla pieniędzy. 
Miafta zpadły do fzczętu, i nie długo czekać, 

Ze będzie za granice co żywo uciekać: 

Ziazdy częfte, zgody bys hałafu tlo woli, 

Wsi pufłe, gofpodarftwo zginie koto roli. 

Ktorym do tych czas nafza Sycylia roffa, 

W wsiach uprawa rol, w miafłach ufłaną rzemiolła, 
Nie wierzy Seklom, z obcych fekretarzow tworzy; 
Owo zgoła barzo źle, będźie iefzcze gorzy, 

Gdy tych, ktorzy na iego wady maią oczy; 
Pobrawfzy za kołnierze do turmy ie wtłoczy. 
Potym zóiąć, choć bez fądu: ieźli fądźić każe ; 
"To pochlebcom: iuż śię ten z głową nie pokaże. 
Ztąd na Krola nienawiść, kędykolwiek gościł, 
Sobie 'konfidencyą miedzy ludźmi rościł. 

Zgoła wfzyftkich fortelow Likogienes macat, 
Księżą nawet łakomą pieniądzmi przepłacał, 
Zeby mu w tym pomogli; iakoż dofyć i ći 
Robili, kiedy wróżki (pobożną okryći 
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Zkruchą) tak jako chcieli, na fwe koło wodę 
Ciągnący, wykładali wzniecaiąc niezgodę. 

Lub prywatne ofiary były, lub publiczne, 
Cuda i ftrachy ludźiom baiali roźliczne. 

To wątrobę bez głowy, gdzie śię poczynały 
Zyły: ktore niezwykłym pulfem zawfze drgały, 
Nowe światu odmiany, lecz lepfze niż pierfze, 
Obiawiąty ich wrożki, ich gua, i wierfze. 
Iakoż okrom wątroby prognoftyku koźi, 

Częfto długo cierpliwe niebo ludźiom groźi, 
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ie zaraz na śmiertelnym mści śię grzechu mięśie, 


Albo pioruny ćifka , albo £iemią trzęsie ; 
Oczekuiąc pokuty, albo wiatrem fzumi, 
Albo ią frogim gradem kamiennym potłumi, 
Czafem zbytnym gorącem na wągiel ią zpiecze, 
A czafem uprzykrzonym defzczem długo ciecze. 
Częfto na firmamencie trzy śię fiońca gniotły, 
Częfto widano miecze, krzyże, bicze, miotły. 
Było coś i na ten czas, a chociaż nie wiele, 
Wielą ludźiom do baiek materyą ściele, 
Przez co gdy śię pofpolftwo niefychanie tewoży, 
Ktoś znaiąc Się na rzeczach, takie wierfze złoży. 
Przeftańćie frożeć, co władniecie niebem, 


Czy iuż powizechnym swiat ginie pogrzebem ? 


I nizko żiemię do wiecznego moru 
Wypuśćiliście z wafzego dozoru? 
Niebo śię koźli, zkąd ledwo do wiary 
Snuią śię pod nim okrutne mafzkary, 
Strafzliwy grożi kometa ogonem, 
Po powietrzu nim błylkaiąc przeftronem. 
Wfzyftkie niebiefkie na wipak. pofzły kołas 
Przedłużycieli? to o nas źle zgoła: 
Zima nie źiąbi, ani znać po kwiecie 
Wiofny, ani też ciepła bywa lecie. 
leśień, o gronach Lyeowych nie wie, 

ie rodźi żiemia, nie malz nic na drzewie, 
Takbyto właśnie, kiedy iefzcze nowe 
Wozy, i młode konie Zranowe, 

ad niczupełnym w gorę pofzły światem, 
Drogi nie wiedząc; błądźiły też zatem, 

L 
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1 rok nie ieden i czafy zmiefzały, 


Ni dziw, świat młody; Konie nie chadzały, 


Patrz iaki płomień Erna w gorę pucha, 
Patrz iako frogi fzturm morza rozrucha, 
Pędzący Siwe wóiąż na brzeg nafz wały, 
"Tak było, gdy śię Sycyłży/kie rwały 
Od Aufoffkiego wyfpy kiedyś lądu; 
Pełno na niebie i źiemi nierządu ! 
Albo cię też iuż ta przypowieść darzy, 
Ze znowu dźiećmi ftawiaią śię ftarzy. 
Jdużci świat śiwy , i blizki noclegu, 
Bo ledwie lato wolne ieft od śniegu, 
Katar go duŝi, chmury widźieć ffońca 
"Bronig: że go defzcz zaleie do końca. 
Lecz dźiś naywięcey ferca ludzkie pfuie, 
Gdy fobie każdy zgubę prorokuie. 
Każdy rachuie fwoie przefzłe winy, 
I iuż oftatniey wygląda ruiny. 
Jakożkolwiek ieft; o miefzkańcy świata! 
Lubo nas włafne fzaleńftwo w to wplata, 
Lubo Bogowie na nas dopuścili, 
I długoż śię tak będźiemy męczyli? 
Kto mąż? do zbroie: kiedy twarde nieba, 
Krwią nafzą błagać (ktorey pragną) trzeba. 
Niechże nas fzabla oczyści przed Bogi, 
Nie mafz do żydia, tylko przez śmierć drogi, 
Dyr. Pod ten czas głos u dworu acz niepewny latał, 
J Jakby z Hyperefany Likogien Się bratał: 
albo bać śię poczynano , aby z tego względu, 
Od wiary fłarożytney nie fzedł do ich błędu. 
ao _ Arcbombrot w Sycylii gościem bywfzy, ani 
Hype- Słyfzał, co wierzą, co fą ci Hyperefani. 
refa- Skoro Ibburranefa na ftronę odfaczy, 


mach Prosi, że mu ich, i z ich fektą wytłumaczy, 
Tbbir= Wige krotko Ióbnrranes, takowe tytuły, 

ranefi. Hyperefam z twoiey odnieśli reguly. 

Albowiem nafz prawdźiwy odrzuciwfzy Kościoł, 
Skoro nową w fwey głowie relig urościoł 
Viinulka nieiaki; w świeżo przefzłe czafy 
Dodaiąc imałowaną pobożnością krafy, 
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Wielu ludźi omamił ,'a zgoła oślepik; 
dzały: Te wiarę, ża] śię Boże! w Sycykii faczepił. 
A wiefz, że towar nowy, i ftroy niezwyczayny, 
(Ta w ludziach fantazya y nayprędzey przedayny, 
Twierdźi, że dobrowolnie człek zgrzefzyć nie może, 
Dokad go nie przymuśi w grzech przeyrzenie Boże, 
Brzydź śię złością, iako chcefz „ i fprawuy śię cnotą, 
ogu fłuż, nie odftępuy iego uftaw iota; 
Wiertz iak možefz naylepicy, opływay w miłości, 
Micy zupełną nadzicię przyfzłey Gczęlliwości : 
Wżyftko to płonne rzeczy, kiedy Bog nie złością, 
Ale śię człekiem brzydźi: to go przed wiecznością 
Do nielśfki naznaczył, i fwoiego gniewu : 
"Trudno dobrych owocow, złemu rodżić drzewu, 
Kto do piekła ztworzony, niech tu żyje świętem, 
Zadnym mu to nie będźie do zginienia wftrętem. 
| Znaki to tylko cnot fą w takich ludźiach, a nie 
| Same cnoty, w ktorych Bog miewa fwe kochanie. 
Z drugą ftronę ‘kto śię zaś do nieba urodźi, 
| - Niechay we wfyfikich grzechach, aż po ulzy brodźi, 
Niech zodźicow zabiie; zgoła żadney żyłki 
Nie ma cnoty; wzdy w niebie będźie bez omyłki, 


£ Bo ludźmi, nie grzechami, Bog, brakuie wieczny: 

bać | O fzkarada bezbożność! o wymyfł wfzeteczny! = 
Iędenże grzech nie tknie śię ciebie, a owego 

ogi, | Potępi: rownie kiedy cokolwiek z Kaczego 

ił, Rodu wrzućifz do wody, wfzyftko wierzchem płynie, 


Gdkie kur, orzeł, i infzy ptak wfzelaki ginie. 
Infzych, a także grubych nie wzpomnię errorow, 
Ktoremi, krom Szlacheckich Uka Dworow, 
| Kśiążęce. pozarażał w Sycylii Mitry, 
I tak ftrafzną uczynił fyzmę <złowiek chytry. 

tiat bo i czas fpofobny (ewangielizować, 

iedy sie młodym Panom zdarzyło krolować. 
< NĘtrzne potym rozruchy, bunty, woyny, burze 
Sprawiły, że Hydra teb dźwignęta ku gurze. 
| p iako źwierz drapieżny niięfem, ryba wod, 
| Taki ta fekta żyie powfzechną niezgodą. 
0ż fkoro śię fikodliwe dernie wkorzenifo, 

Gofpodarz do siekiery ; lecz to pożno byłe. 

Wiel | La Tuż 
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duż ma fęki, iuż kole, iuż rodźi, iuż kwitnie; 
Kto go z młodu zaniedba, nie zaraz go wytnie. 
Kto kąkolu nie plewie, i wczas go nie rufzy, 

Potym depce pfzenicę, albo ią zagłufzy. 

Ztąd trudne z Hyperfany woyny i niechęci, 

Gdy Krola odftąpiwfzy wfzyfcy Malkontędi, 

Dla famey tylko pomity ; wiarę, cnotę, fławę 

Pogrzebfzy , ich nieftufzną forytuią fprawę. 

Ztąd zdeptane ołtarze, zgwałcone kościoły, 

Zamki w rum, wśi i miafła naśiadłe w popioły 

Pofzły; ktore po dźiś dżień urażaią oczy, 

Ztąd i cała krwią fwoią Sycylia broczy. 

Zgoła tak śię w kilka lat od nas rozrożnili, 

Jakby nic wiarą, ale rodem obcy byli. 

Po długim krwie roźlaniu ftanęły przymierza, 

le ći fkoro przyfzli do takiego pierza, 

Nie chcą broni położyć, owfzem przez traktaty 

Ofadzaią fortece, i pewne powiaty ; 

"Tam feymuią i ztamtąd iakoby fąśiedźi, 

Nie poddani, Krolowi daią odpowiedźi. 

Wzęgardzaią rozkazania, prośby lekce ważą, 

A ieżeli też Panu w czyni tafkę pokażą, 

(Co zawfze przy ich woli zoftawało wolneyy 

Pewnie nie z powinnośći ku Oyczyznie fpolney, 

Poffow i dziękczynienia czekaią; że śmiele 

Nie trzeba ich było mieć za obywatele. 

Lecz, iakom rzekł, fąśiady Sycyliy/kie liczyć, 

*Tylko że śię nie śmieli iefzcze odgraniczyć; 

1 owfżem iuż to włożyć chcieli w fwoie pakta. 

Nie mafż żadney tak ziadłey nienawiści, iak ta, 

Ktora odmienną wiarą ludźi na śię waśni, 

Gdy złością i uporem chcą fwych dowieść baśni. 

A im ich mniey, tym gorśi: bo męczeńftwem gołem, 

Każdy z nich miafto racyy „ chce bydź Apoftołem, 

Więc że u nich naywiękfzey bezpieczeńftwo zbrodnię 

Wfżyfty, pala, fzubienic, wfzyfcy kata godni. 

Miafto upamiętania, i winney pokuty, ` 

Tak do naywarownieyfzey uchodzą reduty. 

Coż Kapłani? i one Zakonnice święte? 

Gdy śię im zprzykrzy czyftość, klafztory zamknięte, 
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Utrzymać ich nie mogą : tam idą, tam dążą; 
Kędy ich na wfzelakie niecnoty rozwiążą. 
Coż i inne pofpolftwo; przykładami zali? 
„Takiemi na fwąwolą hurmem śię nie wali? 
Prze Bog! dofyć grzech ffodki, nie trzeba go fłodkić, 
Nie trzeba przykładami do niego przywodóić. 
A ieźli kto o Bogu, i o flużbie iego 

3tpić namniey poczyna, mam za zginionego. 
Niech chodźi do kościoła, niech mu od paćierzy 
Lata gęba; przepadł on, kiedy nic niewierzy. 
Wfżyftko mu zpowfzedniete, nic świętego nie ma, 
O cnotach, że fą tylko, ludzki wymyffmniema. 
A toż Hyperefany, i ich mafz Relią, 
Ktorzy zawfze miefzaią nafzę Syeyliq. 

"Tu górliwym Archombroż porufzony gniewem; 

Tedy tak zaraźliwym dopuśćli śiewem 


Opalkudźić Kroleftwo? czemuż, prze Bog! zpyta, ŻĘ 
Do tych czas im cierpliwie trwa Rzeczpofpolita? AR 
W przod niż Likogienefa uprzątnąć złe tiele dzi 
laka fzczerba w koronie! zgorfzenie w Kościele! magas 
Ia choć młody, lecz pierwfży obiecuię z chęci, limość, 
Szablę i ręce moie, z ktorych nigdy święci 
Milfzych ofiar nie wezmą, iak gdy wfadzę w piekło 
Ucinulke, i iego: a to co śię rzekło, 
Profzę odnieś Krolowi: więc, odpuść mi, tobie 
Należało tak długiey zabiegać chorobie. 
Na to w ręce Bifkupi Paftorały biorą, 
Zeby czuli nad trzodą i Pańką oborą. 
Zeby wilkom drapieżnym bronili Się wmiykać : 
Czy tylkoż dźieśjęciny umieją wytykać ? 
Lecz żeś i ty przychodźień u nafzego Dworu, 
Nie winieneś tutecznych Księży niedozoru. 
Na to mu Ibburranes; wielki Kawalerze, Bla) 
"Taka twoia gorliwość ku powfzechney wierze ranes 
Odna pewnie pochwały; boday takich wiele, repli- 
W nalżym sie znaydowało zelantow Kościele. kuit, 
feyftkie tinak afekty, chociaż będą święte, 


Rozumem Ascbombrocie maig bydź uięte. 
Co ieft oktęt bez ftyru? co koń bez wędźidła? 
(Niech tamten wiatry, ten ma Pegazowe (krzydła ) 
L3 To 
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"To człowiek bez uwagi; co go impet fzezerys 
Iako konia na rowy; łodź nieśie na wiery. 
Przeto życzę w tey mierze, nie zawodź śię i ty, 
Naprzod tak naftępować fzkoda na Lemwiży, 
Bo fą dźiędźictwem świętych, dufz ludzkich Pafterzmi. 
Potym że Hyperefani w Sycylii, wierz mi, 
Nie oni fa przyczyną; świeckie winny względy, 
Dla tych śię rozkrzewiły nowotne obrzędy. 
I to nie bez fiufznego ftało śię dowodu, 
Bo śię zaraz rznąć ciała nie zdało dla wrzodu, 
Ktory, choć kto nie zaraz gotuie nań noże, = 
Lieyfżymi fpofobami uleczyć śię może, 
I powlec pożądaną w krotkim czaśie blizną. 
Druga; ieft rodzay źwierząt, co żyią trucizną 3 
Ieźlibyś go chciał zgładzić zaraźliwym żiołem, 
Od czego drugie zdycha, to iemu żywiołem. 
"Tak na Hyperefanow naftąpiwfzy woyną, 
Damy im mnożenia śię materyą hoyną : 
Ichci tosierć, ieft woyna: Bo iak kwiatki z wiofną, 
"Tak i oni w domowym zamiefzaniu rofną. 
Jnakfzy tedy fpofob wymyślano na nie; LĄ 
Cierpliwość albo raczey dłużfze poczekanie, 
Prawda ieft corką czafiu: czas nieprawdę pfuie, 
Rzecz ktora fundamentu nie ma , nie wiekuie, 
Pytafz, co ia rozumiem fentymentem moiem? 
Ieżli Hyperefani nie wzgardzą pokoiem? 
Teżeli w zamierzóney trzymaią śię grani? 
Nie wadzą pfzczołom ofy, byle w fwoiey bani. 
Kto śmierdźi, niech dośmiarda; a gdy dobrze leży, 
Nie radzę rufzać złego: do tego należy, 
Ze częftokroć potrzebna w pofpolitey rzeczy 
Rożność wiaty; nie tak śię bowiem ubezpieczy j 
Stan Duchowny, czuiący o Emulu blifkiem, 
Muśi bydź, jak na ftraży; i to liczy zyfkiem 
Boży Kościoł powfzechny; iuż w cnoty nie rowni, 
4 w nauki pomnażać mufzą śię Duchowni. 
Hnaczey tak śię w fwoich wczaśiech obarłożą, 
Ze wragącnotę, naukę wzgardzą z ffużbą Bożą. 
Wierz mi, że i tu rzeźwiey ftan nafz pomieniony, 
Niśli przedtym krząta śię około ambony. 
i Tym 
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Tym nafzego Kościoła fundamenty rofty, 
Z pierwfzych początkow ; bo coż po brzytwie bezofty: 
Darmo Księżą winuiefz; tak ich w oczy kolą 
Hyperefami , iakby zafypał ich folą. 
Wiefz? kto idźie na wyśćig, kto z drugiem w zawodzie, 
Takie miewa oftrogi, iako konia bodźie. 
Ale zaś jeżeli tym nie dofyć ieft lątać, 

0 będą chcieli buiać: cale się rozbratać 
Z niemi radzę, zebrawfży, co śif ieft do kupy, 
Precz wygnać komornika durnego z chałupy : 
Owfzem nie odkładaiąc; gdyż po fulży długi, 
Częfto z brzegow i małe wylewaią ftrugi. 
Tednak z niemi zadzierać, i w pokoiu zwady 
Szukać „ zgoła nie życzę: uczą nas przykłady, 
Ze na woynach domowych, gdźie Krol ze złych czyni 
Sprawiedliwość, trzech fkarze, trzyfta ich przewini. 
Poiedynkiem każdego na ratufz nie zwabi, 
Ani fa tak dalece, iako mniemafz fłabi: 
Maią fortece, fkarby, i fwe parentele, 
Loznych , tych w Sycyś ludźi barzo wiele. 
Jednych młodość, uboztwo drugich , trzecich fzczera 
Chęć do woyny unosi, ani ich wftyd wdźiera. 
Ze gdźie Bógu i ludźiom ieft przeciwna ftrona, 
Na tamtę fużbę daig pifać fwe imiona. 
A potym dla korzyśći lgnie do nich co żywo. 
Tak im daley, tym dłużfze bywa to ogniwo. 
Aż na koniec, ona nić, ktorą każdy zwykle, 
Urwie fame; w węzeł śię nieztargany zwikle, 
A im śię więcey śilifz , tym zadźierga twardźi, 
Ze twą pracą o fobie na oftatek wzgardźi, 
Nie f3 i Hyperefani tak mocni, tak czuli, 
Zwłafzcza gdy śię po całcy Koronie rozfuli: + 
Owfzem śię fami z fobą o ledaco wadzą; 
Nięchże śię iedno wfzyfcy do kupy zgromadzą ? 

y az niewywikłane umotaią węzły, 

torych, pożal śię Boże! całe woyfka więzły. 
Zpokoynym prożnowaniem walczyć z niemi trzeba, 
Zpufzczą oni z dźikośći; więc tak wiele chleba, > 
Ww pokoiu mieć nie mogą, żeby owych ludźi 
Karmili, ktorych fam tup, fama zdobycz budźi 
L4 Do 
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Do woyny: w ten czas wfzyfcy do Krolewfkiey chęćł 
Garna śię, i tacno ich mądry Pan przynęći. 
Gdy barźiey lekce ważyć, niż śię ich baykami 
Brzydźić zechce, obaczą nie długo błąd fami. 
Gdy do konwerficyi, i fwoiey rozmowy. 
Krolewtkiey, co przednicyfze z nich przypufzcza głowy. 
lednak ich w dyftrybucie tak oftrożnie miia, 
Daiąc na zrozumienie, że wadźi Relia. 
Na Krolu tu naywięcey (jakom rzekł) należy, 
Zeby krom wnętrzney woyny, i krwawey rabieży 
Ludzi, ktorych niezbedny Ufinulka zbłaźnił 
Z oyczyzną, lecz wprzod z Bożym Kościołem zprzyiaźnił. 
Czego ieźliby komu wfłyd bronił nieczyfłty, 
Dźieći przynamniey w fzkołach, i wierze oyczyfty 
Cwiczyć dadzą: boć oni nie grzefzą zuchwale, 
Iako rebelizanci przeciw Panu, ale 
Chcąc bydź mędrfzymi błądzą , i nowym errorem 
Pierwfzy błąd twierdzą, przy nim ftawaiąc uporem. 
Dla tego ich dobremi nawrocić fpofoby 
Radzę, a nie wywrocić, ia z moiey ofoby. 
Lepfza zwłoka bez fzkody: bo kto nagle fpiefzy, 
Drogo kupi, i rzadko z tego śię uciefzy, 

Znowu święta gorliwość Archombrota rufzy: 
Ale, wielki Kapłanie, kąkol zboże głufzy? 
Czemuż śię nie odważem iefzcze na plewidłoż 
A tego, co świat miefza, co Bogu obrzydło; 
Zwłafzcza ieżeli pofzli do nieprzyiaciela, 
Przed wfzyftkiemi rzeczami nie wytniemy źiela? 
Abo zdarzyli nam Bog tego zdraycę zkrocić? 
Jeżli śię dobrowolnie nie zechcą nawrocić 
Do wiary ftarożytey , naftąpić i mufem, 
"Tak kazał ön Krol gości fadzać za obrufem. 
Kto uporny niechay się w zamierzonym cześie 
Wyprzeda, i precz kędy z Sycyfii niesie. 
Potym iako banitom wźiąwfzy dobre mienia, 
Natkać niemi tarafy, i mieyfkie więśienia. 
Bez względu na płeć, na ftan, na godność, na lata, 
Ogniem zarażonego członka święta ztrata. 
Nuž się o nafżę fkorę z fąśiadami zgodzą, 
I tak nam onę długą cierpliwość nagrodzą. 


Zapra 
(Odpowie. 
Aleć we wi 
Tak żebyś 
Co przez t: 
Nie ciężko 
I to tylko | 

Tak wiele 
Ktorzy dźiś 
ło śiwego 
Ciało z cial 
(Iak to czł 
Ze głupi w 
Co ich też 
Ale przęcię 
Co zacne ki 
Szczycą śię 
Tytułami, 
Kiedy czafy 
Oboie to b; 
Nuż fkoro 
Czyżby nie 
Nie utwier: 
Biorąc to z 
"Trudno ch 
Gdy z iednc 
Bo im śiłą i 
Ludźi dobr: 
Okrom wia 
I dla tego śi 


Wfzyf 
Ze nay 
Ktora : 
Darem 


A co rzęcz 

Wiele ludi 
W Kościoł . 
Dzieci daig. 


'zyiaźnił. 


yfty 


= 


ta; 


Rozdział Trzeci. 169 
Zaprawdę w tobie chwalę ten impet ognifty Repli- 
(Odpowie Bburranes) przy wierze oyczyfty ; kuie' 
Aleć we wfzyftkich rzeczach dobry ieft rozfądek, lbbur= 
"Tak żebyśmy nieztrawny chcieli mieć żołądek. ranes. 


Co przez tak długie lata Przodkom nafzym dźwigać 
Nie ciężko było, razem mamy to wyrzygać? 
I to tylko dla kilku głowie wichrowatych, 

ak wiele zafłużonych, dobrych, a zwłafzcza tych, 
Ktorzy dziś przy nas ftoią? żadnego od czofiu, 
Do siwego nie dawfży podobieńftwa włofu. 
Ciało z ciała nazego, w tym fobie nie prawi, 
(lak to człeka ieden błąd, tacno w drugi wprawi 1) 
Ze głupi w fwoim tylko żenili Się zborze, 
Co ich też ze wfzyftkiemi nami krwią rozporze. 
Ale przęćię nalazłbyś w Sycylii wiele, 
Co zacne krewne maig, i fwe parentele; 
Szczycą śię wyfokiemi przodkow fwych w tym pańftwie 
"Tytułami, licząc ie w lafte, i w Hetmańftwie. 
Kiedy czafy kwitneły za fzczęśliwych panow, 
Oboie to bywało w reku Hyperfanow. 
Nuž fkoro ich wyżeniem? co nam opak padnie ? 
Czyżby nie urągali? czyżby śię fzkaradnie 
Nie utwierdzali w fwoim bezrozumnym zdaniu? 
Biorąc to za nagrodę fwoiemu wygnaniu. 
"Trudno chwalić zaifte rzecz pełną nagany, I 
Gdy z iednego kroleftwa, nie Hyperefany, 
Bo im śiłą i liczbą nie zrownaią, ale 
Ludźi dobrych wygnano nic niewinnych cale. 
Okrom wiary, ktorą że z rodźicow wyfali , 
I dla tego śię iey też upornić trzymali. 


Wfzyftkich ludźi na świecie powfzechna przywara; 
Ze naylepfza, co śię w nicy porodźili, wiara: 
Ktora że ieft ofobnym pewnie darem Bożem, 
Daremnie , przymufzaiąc, nad ludźmi śię frożem. 


A co rzecz jefźcze gorfza? gdy ztamtego zbori 
Wiele ludźi grubego poftrzegfzy erroru 
ośćioł wefzli powfzechny; tamże do ćwiczenia 
Gi daią ; więc, że mieć tyle rozgarnienia l 
L 5 Bia- 
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Białegłowy nie mogą , ktore bez rozfądku, 
Afektem śię fwcy wiary trzymaią początku; * 
Dla tego z niemi, albo małżeńftwo rozprzągać? 
Albo niewinnych mężow do prawa pociągać 
Ze niemi żyią, żywfzy iuż tak czas niemały, 
Kedy drugie do uflug fynow wychowały 
"Tey Rzeczypofpolitey; albo że ich gwałtem 
Tyrańfkim od ich fekty nie nawrocą kfztałtem? 
Bezrozumna gorliwość, mężom wydrzeć żony ; 
Ale wiedz Archombrocie, i nafze kanony 
Przeklęctwem tak okrutney nieludzkośći grożą, 
I nie wiem czym śię też ći w fądźie onym złożą, 
Ktorzy chcą tak głęboko w Bozkie rządy śiągać, 
I to, co on na niebie fam złączył, rozprzągać. 
Smierć, a żona ( przypowieść doświadczona picie) 
Ze w pieluchach na człeka maią przywileie, 
Upewniam, że śię zparzą, i że ich to ztłucze, 
Przywłafzczać do fumnienia człowieczego klucze. 
Ze fą, niż ci mocnieyśi? choć z naygorfzey wiary, 
z. przyniewolnego fugi nie chce Bog ofiary. 
Powiętrze, źiemia , morze, i co śię w nich rodźi, 
Z woli iego pod władzą człowiekowi wchodźi. 
Cały świat; iednę tylko rzecz miedzy wfzyfikiemi , 
Serce ludzkie, fam fobie zofławił na źiemi. 
"Twardy to zamek, ani forteca dobyta, 
Dla tego śię niefiufznie człowiek do niey. pyta. 
Więc kiedy i nafz Kościoł, i fama zabrania 
Natura z małżonkami takiego rozftania, 
Z ktoremi śię przed owym prawem poimali, 
(Wzdy w przod ludźie niż winę grzech opifowaliż 
*Tedy ich o to karać? czóią, gardłem, więźieniem, 
Prze Bog! z Bogiem to woyna, albo z przyrodzeniem! 
"Tamci to plewiąc kąkol, nie czekaiąc żniwa, 
Skory gofpodarz zboże depce i wyrywa. 
Lecz czegoż nie pozwoli zbytnia wolność fobie? 
Paftwić śię nad ubożfzym; o śmierci, o grobie 
Na wieki zapomniawfzy : i tak gwoli żenie, 
Nie ieden tam z rozpaczy zawiedźie fumnienic. 
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Albo z nią, choć go rożnią artykuły w wierze, 

Kaczey fobie tułactwo» niż wdoftwo obierze. 
Lecz wracaiąc do twoiey Arcbombrodie mowy; 

Okrom tego , że dekret byłby to fiirowy, 

Nader mowię fzkodliwy; czy do rzeczyżby to? 

Gdy nas tak nieprzyjaciel okęśił fowito: 

Gdy nie możem do woyny żołnierza naftarczyć, 

Z tak wielu Kawalerow koronę obarczyć? 

Co gorfza, niebezpieczny z tey przyczyny kładę „ 

Z poftronnymi nie pewny pokoy, w domu zwadę 

Zacząwfzy siać po Świecie nieprzyiaźne głowy, 

I ferca zaiątrzone , upadek gotowy. 

Bo komu zagniewaną pierś pomiła opęta, 

Ni nac nie refpektuie, ni nac nie pamięta; 

O tey myśli; ta jego wfzyftkich trofk ochłoda; 

Dopieroż gdy śię w ręce okazya poda. 


Czyń komu fto lat dobrze, potym go rozdraźni : 
Wierz, żedlapomfty, długiey odftąpi przyjaźni. 
Zawfże śię złe achotniey, niźli dobre płać: 
Bo nas wdźięczność uboży, a pomfta bogad. 


Rowni nam, iedney z nami fynowie fą matki; 
Myśmy prawda mocnieyśi w liczbę i w dofłatki. 
Nie dam i ia nikomu w gorliwośći przody 
Przeciwko wierze, ale, tak nagłe rozwody 

Z Hyperfany , na moie nie zarobią zdanie, 

I ty cny Archombrocie nie gnieway się na nie. 

Nie złością, ale głupią prezumpcyą grzefzą , 
Proftfzych na śię gniewają, mądrych tylko śmiefzą, 
Co śię tych nowin tycze : wierę wątpię i ia, 
Zeby Hyperefanom tak mała fakcya; 

Bo ledwo czterdźiefta część, na wfze pańftwa ftrony, 
Miedzy obywatelmi ieft ich tey korony: - 

Do tey Likogienefa pociągneła miary,  * 

Zeby śię dla niey zaprzał fłarożytney wiary. 


GE „nowiąc Ibburranes, wraz za rękę bierze 
rebombroża, i prosi do fwoiey wieczerzc, 
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Eryftenes ź Archombrot trapie sie w fobie fami + ten mi- 
łością ku Negienidźie , tamten ipwidją przećđiwko Mele- 
androwi , ktoremuzkryte zafadzki, ale nadaremnie gotuie. 
Argienida dwoiakim Się kłopotem turbuie, dobrze życząc i 
pańfiwu, i Poliarchowi nieprzytomnemn , bogate noffenie w 
upominku gotuiąc. Ten prezent do oddania bierze Tymo: 
nides, wprzod go jednak Eryftenes napufcza trucizną; a 
Likogien zmysłoną chcąc odnowić z Poliatchem przyjaźń, 
donosi mu liftem , żeby Się firzegł od Melcandra 
daru trucizną napuficzonego. 


Tuż był wźiąt Likogienes gorę w fwey impreźie, 
Boe. T miał miata wśckwdkSE: Folaich R RE 
kandra W przod iednak, niż ię z iawną rebellig wyda, 

Krola Chce fortylu pomacać, chce trochę grześć żyda. 
chcepo- W mili od Zperektu Eryftenes rowny 
imać Miał wieś fwoię dźiedźiczną, i pałac kofztowny; 
zdradą, Ktoremu piękny Dźiardyn, i gay pełen źwierza 
Wdśięk czynił: patrz na co człek niecnotliwy zmierza! 
Krola tu chce zprowadźić z corką dla bieśiady, 
A tych okrom wizelkiego A zdrady , 
Prawie w poł dobrey myśli na pokoie zkryte 
Miał wźiąć, widźieć obrazy , albo fztuki ryte. 
Potym, 'choćby kto więcey w tamte wfzedł pokoie, 
Oddać Likogiezowi związawfzy oboie 
Przez drzwi na to wykute, ieźliby śię bronić 
Krol chciał, choćby go zabić, byle tey ochronić. 
Dofyć na nas beze krwie, bez woyny bez śieczy, 
Mieć w ręku Argienide , więcey niż poł rzeczy. 
Ktoórey robocie kwietnia dźieśiąty dźień znaczy: 
Teźliby też fortunie zdało śię inaczy, 
Zeby Krolalbo nie chćiaf, albo też chorował, 
Na tenże dźień Likogien z woyfkiem śię gotował, 
Z Syrakus pod Eperekt: na ten, z ftrony drugi | 


Do fwego pryncypała Ołodem uftugi. 
| Tufząc, że iednych grożą, drugich chlebem z folą, 
Z ftrony Meleandrowey fobie przyniewolą. | 
wielu | 
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Wielu znaydą nieftatkow, ktorych niefpodźiany 
Strach, z nadźieią do prętkiey przywiedźie odmiany, 
Kiedy tak Likogienes koło śiebie chodzi 
I Krol nie fpi, i nań też fwoią fztuką godźi. 
Oba ftrzegą , rychło czas naznaczony zbi 
a uprzedzeniu iednak wfzyftka rzecz nali 
I Argienis nieboga bez pieczy nie była, 
ciec iey, i Poliarch, i korona miła, 
a czego za naypierwfżą rzecz u siebie kładźie, 
Zeby do fkutku przyfzło, co faneto w radźie. 
Upominek obmyślić Poliarcha godny; 
Więc żeby śię Arfjdas mogł wrocić fwobodny, 
Sprawnego było trzeba, doświadczoney cnoty, 
Do pofelftwa, i takiey chwalebney roboty. 
Boć nie trudno o pofła, lecz w trudney pofłudze, 
Lekkie, nie pożyteczne zawfze ręce cudze. 
ego kiedy śię Krolewna zawinie; 
nową ftoiąc miłością Arcbowbrot w terminie 
oftrzegł tego nieborak, zkąd piecza tak pilna 
tey wypratcie? i komu Argenis przychylna, 
Zal mu poźno, że wrocić Poliarcha radźił, 
I iuż chciał iść do Krolą, by mu nie wfłyd wadził. 
Rożne od wczorayfzego przynofzący zdanie; 
Ale mu też i o iey chodźi rozgniewanie. 
Ktora z oycem na ten czas rozmawiała prawie, - 
Gdy wfzedł do nich; atago wzrokiem wprzod łafkawie, 
Gieftem potym, na koniec przywitai ufły: 
Wfzyfikie ta rzecz przeniofła w Arcbombradie gufty. 
Zapomniał się bez mała od radości nowy, 
Na fercu iey wdźięcznymi przerażony fiowy. 
Inie wprzod śię obaczy, aż niefpodźianego. 
Znoiu pełen, fzedł ztamtąd do złożenia fwego. 
Gdżie fam bywfzy, tak z fobą po rozmyśle cichem: 
Sza araz to rozpaczać, choć kość padnie lichem, 
szęśliwy Aychombrocie dźiśiny z każdey miary, 
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We śnielim to dla Boga widział , czy na iawi? 
Czy niedaremną ferce pociechą Się bawi? 
Gdźież tak łacni Bogowie? żeby fami z siebie, 
Krom zafugi człowieka mieli fadzać w niebie, 
Gdźie ieźli nieśmiertelne miefzkaią Boginie , 
Nie dbam o infze niebo, to mnie niech nie minie; 
Kedy będźie Argienis, choć na świecie żyła, 

I żimna, byle fpolna, raiem z nią mogiła. 

Lecz, że co rzedfze, tym śię zawfze drożey ceni; 
Snadno śię w pofpolitym ftanie człowiek żeni; 

Krolom zaś wfzyftko trudniey, wfzyftko ciefniey chodźi, 
A im więkfze ftaranie, tym Się barźicy fodi. 
Prawda? czyli śię mylę? bodaiem się wiecznie 

Mylit ! żeby iey afekt, co nań tak ferdecznie 

Dźiś każę, i fortuny fwey ftawiam filary, 

Nie przyniofi mi prętfzego pófpiechu na mary. 

Nuż ona, ach nieftocie! tak wdźięcznym witaniem 
Poliarcba znaczyła, żem ia radźił za niem? 

Albo żebym, (czego śię i wymowić boię) 

Znowu ża nim do Krola wnioft przyczynę moię? 

Aleć u mnie miłości nie tak droga żądza; 

Niech kogo chce infzego w to fzaleńttwo wpądza; 

Nie chcę przez Poliarcha przyiaźni w Krolewnie, 

Ani też przez Krolewnę w Poliarchu pewnie. 

Czegom przez śię doftoyny, śrzodkow mi nie trzeba; 
*Tylkoć tò (iako mowią) przez świętych do nieba, 
Tażbym to miał bydź fugą fzczęśliwości czyi? 

J miecz głupi gotował fwoiey włafney fzyi?* 

A tylko dla tak marney tey moiey przyfługi 

Miał łafkę? a Krolewnę otrzymał kto drugi? 

Broń Boże! ale błądźifz Aychombrocie znowu, 

Nie gwałtem trzeba , kto chce w miłości obłowu. 
Prośić , cierpieć , poflufznym trzeba bydź nieboże, 
"Takim kfztałtem dofłąpić tey Bogini może. 
Coż? czyli uchyliwfzy wftydu i boiaźni, 

Prośić będę, żeby z tey wyzuła przyiaźni 
Poliarcha? coby śię oyću nie godziło, 

Sam człek z wego nie wydrze ferca co mu miito? 
Ale wiem, to uczynię, i dopiero wtedy 

Godna będźie Argienis Archombrota, kiedy 


Obrać b 
I w męz 
Dźielnos 
Piękną f 
Niech gi 
Poliarch 
I rzecz t 
Barżiey | 
Obecnoś 
1 ryby b 
Toż pot 
Pewnie 1 
Obaczę , 
Naydę i 
Tug, 

Nie row 
To ręką 
Z ubieża 
Miłość b 


Szedł Ar 
Gdźie mi 
Bowiem 

Nie fwy 
Ale od A 
Ze mu żę 
A wie dc 
Ociec z « 
1 na wiz; 
Choćby i 
Nie będź 
Przypadł 
O darach 
Wierny | 
Poliarchy 
Podała g 
Tuż tylko 


ie, 
ie, 


minie; 


ceni; 
ni; 


niey chodźi, 


lżi. 
nie 
je 


ry. 


itaniem 


noię ? 


padza; 


ynie, 


nie trzeba; 


ieboże, 


iito? 


obrat | 


Rozdśia? Crwarty. 175 


Obrać będźie umiała, ktory z nas i w cnocie, 

I w męztwie przodek weźmie: nic potem kłopocie. 
Dźielnością i odwagą, i ztąd ktora płynie, 

Piękną fławą trzeba mu doftawać w terminie. 
Niech śię wroci, niech ze mną tu o lepfzą idźie 
Poliareh; kto śię lepicy uda Argienidźie, 

Tzecz to doświadczona, że człowiek człowieka 
Barśiey lubi, nie widząc, i kocha z daleka. 
Obecność zaś nafyca, dźierń trzeci i goście; 

1 ryby brzydźi, fara przypowieść, choć w poście, 
"Poż potkać Poliarcha może, gdy śię wroci, 
Pewnie mu Się ta przyiaźń na nice obroci. 
Obaczę, czym śię zakradł w zanadrze miłośći; 
Naydę i ia tak wiele w fobie fpofobności. 
Tuig, żej fzczęśliwiey : w oftatku ieżeli 
Nie rowno nas fortuna w tym rzemieśle dźieli, 
To ręką; na ktorey śię, da Bog, nie zawiodę, 
Z ubieżanego fzatteu niechybnie go zbodę. 
Miłość będźie w fekundźie, pomoże mi i do 
Końca wygrać, bo muśi za Marfim Kupido. 
Tym czafem , nim śię wroci, pogody zażyję, 
1 w falke iak będę mogł naygłębicy śię włzyię, 

Z wielkim mufem ten umyft wymogfży na fobie, 
Szedł Arcbombrot do Krola w pomiefzaney dobie; 


Gdkie miafto ulgi, trafił na gorętfze plagi, ze 
Bowiem z Kleobulowey Melander uwagi, Poli > 
Nie wym Poliarchowi imieniem śle dary, tę ba 

Ale od Argienidy, a to z takiey miary; 2 


Ze mu żadney przyczyny nie dała niechęci , 
A wie dobrze Poliarch, jakim związkiem zpięci 
Ociec z corką: oftatka domyśli śię fnadnie, 
1 na wizyftko, oc będźie profżony, przypadnie. 
Choćby też jefzcze w ferai niechęć iaką chował, 
Nie będźie śię dla wftydu z Krolewną targował, 
) Padt na to z ochotą Krol >» i niemiefzkanie 
O darach, i o pośle kazał mieć ftaranie. 
Wierny był Tymonides , a do tego fprawny, 
oliarchoro Przyiaciel, i fzczery, i dawny, 
Podała 80 Argienis , i obrany zgodnie, 
Tut tylko upominek bawił, żeby godnie b 
Z obu 
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Z obu ftron był pofłany: na to fzczęście prawie, 


"Tak w drogiey , iak w mifłerney nofzenie oprawie 


Kupiec ieden z Syryi przywiozł ż fobą możny , 


Z infzymi towarami, w pańftwach zbytek prożny. 


Na iedwabnym podmiećie roźliczne kolory, 
Stofowane z naydrożłzych kamieni we wzory; 


Kilku źwierzow w pofturach, włafnych wyrażały. 


Tu lękliwy ucieka, froży śię zuchwały, 
Za ieleniem na koniu chdiwy łowiec bieży, 
Lew grzywe na drugiego Afzykań/ki iet, 
Cera icgo nie mała, bo i waga złota 
Ceniła ią, i Kamień drogi, i robota. 
Coś pięćdźieśiąt talentow przenośiła więcey, 
Godna była ta fztuka fplendece Książęccy, 
Samo nawet Krolewikie ramię mogła zdobić; 
Więc ią ktoś tak. opifał nie maige co robić. 
Powiedzcie fłońcu morfkie brzegi krzywe, 
Gdy na świat konie pędźi złotogrzywe, 
Co za Bogowie, i iakiey urody, 
Na żiemfkie kraie z wafzey idą wody? 
Zielony fzmaragd wdźięcznym blafkiem pała, 
Jutrzeńce rowny Dyament bez mała. 
Choć blady Oniks; Iafpis roźliczny, 
I ten w fwym glancu, i ow także śliczny. 
Co za wdźięk zśiebie Karbunkulus rodźi, 
Kiedy o fztukę w nocy z ogniem chodki. 
Gdy iafnym blafkiem w złoto i płomienie, 
Ludzkie ćmi oczy ; rownie tak fwe cienie 
Pftrzy purpurowa gorney rofy fyta 


"Tęcza, gdy źiemię dwoiem końcem chwyta. 


Nie iedna ftrona te kłeynoty daie, 

Cożby to były tak święte za kraie? 

Bo śię tym Gangies , tym Erydan fawi, 
Tym Hydasp, ktory złote piafki pławi. 
Owem Paktolus, co w kofztowne fale 
Wyborne perły miefza i korale. 

"Tym śię ten kleynot fłufznie fzczyci zgoła, 
Wzchodowi fłońca, że fam ieden zdoła. 
Gorni Bogowie powiedzcie o cenie, 

I'kto ieft godny nosić te kamienie ? 


O iak 


sa Nie 

0 gdy 

Lekce ka 
Na s 


Dźiś go P 
Wfzyftkici 
Pannie da 
ożę: at 
Więc ślad 
Każe dać, 
Długo my: 
Aż na ofta 
aczym do 
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Takie noś 
Zdumiał si 
Maiąc infzę 


rwie, 
prawie 
Z) 
rożny. 


ażały, 


wyta. 
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O iak śliczny blafk i ognie barwifte | 
żywe łowy ! o kamienie czyfte! 
Ucieka fani, . rzekłbyś że w niey dufza 
Bokami robi, i właśnie Sie rufza. 
Ieży Odynieć zapieniony fzczeci, 
A Tigry zbiera uniesione dźieci. 
Godny Naruczak lowifowey ręki, 
Gdy piorunowe kliny gromne dźwięki 
Cifka na ten świat, bo za takie dary, 
Samaby Juno puściła gniew ftary. 
Komit ie kolwiek przeyrzała fortuna, 
Więkfzyby miał zyfk niż z złotego runa. 
Lecz męzki umyft oprocz famey cnoty, 
Nie chce kamieni, złota, i roboty. 
To gdy pierwfzy raz kupiec Krolowi przyniesie, 
ekee poważy, zwłafzcza w zamiefzanym cześie. 
Na woynie co po firoiach ? gdźie żelazo płaci, 
<ynoty tam i złoto fwoię cenę traci. 
Atoli zawoławizy Eryflena fobie, 
(On był w ten czas Podfkarbiem ) każe mieć na probię, 
Zebrawfzy iubilery , i pierwfże złotniki, 
Tak w cnocie, iakó w wadze złoto i kamyki. 
A potym ztargowawfzy, do fzczęśliwfzych czafow 
Zchować;. zaż będźie kiedy koniec tych hałafow, 
Dźiś go Poliarchowi pofłać w podarunku, 
Wfżyftkich zdanie; albowiem koni i rynfztunku, 
Pannie dawać nie moda; ani bydź w fekrecie 
Możę: a to traktują w zkrytym kabinecie, 
ige ślad tracąc, wyfzedfży na Przeftrzeńfze gmachy, 
Każe dać, i poydźieKrol z Argienidg w fzachy. 
Długo myśli , długo śię w oney grze z nią wodśił, 
Aż na ofłatek przegrał, bo też na to godził. 
Zaczym do Podfkarbiego lofyła w te fowa: 
Cule, że żtargowana z upcem fztuka owa: 
techay mu da, na probie iaka cenę miała, 
O lą na mnie dopiero Krolewna wygrała. 
Gdyż zwyczay mialy panny w Syejliyfkich fronach, 
Takie nośić kleynoty na {woich ramionach. 
Zdumiał się gryfpener ftyfząc te utraty, 
Mając infze rozchody, a fkarb niebogąty. 
M 
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Aże iuż był przewąchał tych fekretow trochy 

Przez żonę: iako zwykły nawiedzać śię kmochy; 

Częfto do Śeleni([j wrzeczy dla zabawy 4 

Chodzące zrozumiewała wfzyfłkie dworfkie fprawy, 

O Arfjdę pytała, i naymnieyfze flowo 

Z pilnością uważała, fztuczna baba; owo 

Wpadło w łeb Podfkarbiemu, fkoro to ufłyfzy, 

Zaraz wroży., że ieft coś, że wąż w trawie dyfzy. 

Až nakoniec, co było, oftrym dociekł nofem, 

Ze te Poliarchowi prezenty przeprofem. 

Więc śię i naymnieyfzego momentu nie bawi, 

*Teyże nocy o wfzyftkim Likogiena fprawi 

Umyślnym Kuryerem ; przez ktorego bierze, 

Tako fobie ma daley poftąpić w tey mierze. 
Ponieważ w ręce fama okazya leżie, 

Acz fwoiey fprawiedliwey ufam przy żeleźie, 

Opufzczać iey nie życzę, zwłafzcza gdy śię zdarza, 


jar. Bez wielkiego dowodu zprzątnąć adwerfarzą. 


Dla czego ieżeli f w rękach twoich poty, 


zdradą $miertelnym iadem zaraz napoi te kleynoty, 


umo- 


1ye, 


‘Tak kiedy ie Poliarch na fwe ramie włoży, 
Niechay śię nieprzyiaciel na świecie nie mnoży, 
A ieźliby zaś miała Krolewna w tym chodźić, 
1 temuby śię mogło za wczafu pogodźić. 
Przeftrzedz ią ; a dowiodfzy, kupca bez litości 
Karać; choć też co będźie niefprawiedliwośći, 
Okrutńey śmierći żądeł piekielnego moru, 
Miał Eryfłenes ftoiek ftalowy likworu. 
Snadź dawni Zfirowie, gdy nowe ofady 
W tym pańftwie zakładali, takie z fobą iady 
Z odległych żiem przywieźli: te, lubo miefzane 
W trunki, lubo żelazo niemi napufzczane, 
Lubo w fzatę wkropione, tak wielkie ich sity, 
Ze żadne przediwko nim lekarftwa nie były; 
J dotknieniem morzyły; o iak wiele razy, 
Na Meleandza takie ftroiono zarazy ! 
Lecz ktorym naležato, w zbytniey mieli pieczy, 
Szaty, trunki, potrawy, i Krolewfkie rzeczy. 

6 biedniikondycyai 0 nędzo bogata! 


Co za zgoda bydź więźniem, choć panemuświata? 


Zmaczał | 
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Nie ieść, ni pić, ledwie fpać, i mowić paćierza, 
Albo śię ubrać może Krol bez kredencerza. 
Ito gdyby, i we śnie zazdrość mogła fzkodźić, 
igdyby Krolom leżeć, zawfze trzeba chodźić, 
awfze w przeczy natura i fortuna fobie: 
Macochy śię boy, matkę kochay, fzanuy obie, 
W oj obney Exyffenes komorze zawarty, 
Ziął on ftoick, gdźie był iad śmiertelny roztarty; Eryfte 
ten kleynot kofztowny, z ktorey miał bydź ftrony ` nes kley 
Va ciele, gdźie iedwabiem miękkim wyłożony, 


mot ETU 
Zmaczał w oney Przyprawie: a kiedy iuż tufzył, zna 
Ze miał dofyć zarazy , wyjął, i ofufzył. napu» 


Tym kfztałtem zaprawiwfzy tak kofztowne krufzce, feza. 
Odda Meleandrowi w pozłociftey pufzce, 

Po chwili, fkoro wfzyfcy z pokoiji wynidą, 

Każe Krol Argienidy wołać 2 Tymonidz, 

Ktoremu, wiadom będąc (rzecze ) twoiey cnoty, 

Do wielkiey cię a zkr: 

I oraz do Ar) 
W ten fens: 


Tym was od nas życzliwfze czeka przywitanie. 
Potym informacyą Tymonidsie daie, 
80, i z czym go śle kraie, 
"Toż Argienis wyiąwizy z ukafaney fzaty 

> ikleynot on odda mu bogaty. u 
Poliarehowi prawi zaledwfzy chęci, 
Ode mnie to ofiarny; z otwartych pieczęci 
Rzecz zrozumie: Ardzie oddal ten lift drugi, 
Czym Krolowi fwey wierncy dowiedźiefź ufługi 
Lifte był „ ale nie fen, co oycu dawała 
Czytać; albowiem infzy zkrycie napifała 
Pełen fekretu, pełen miłości przyfmaku , 
I podrzucita w ten czas, gdy na wrzącem láku 
Sygnety Przyciikano. Radował śię frodze 
Ochotny Timonides, niefpodźianey drodze, 
Ktora żeby bez wizego była podcyrzenia, 
Przed wfzyftkięmi udawał, że on z pozwolenia 
` Ma Kro- 
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Królewfkiego nawiedźi, iako człowiek młody, 

talią, Afrykę» i infze narody. 

1 fiadno wiarę znalazł ; bowiem o tym'z dawna 

Mawiał, i Giągneła go ochota uftawna. 

Na wfzyftko Esyfłenes maiąc oko pilne, 

Tedne rzeczy iuż wiedźiał pewne, nieomylne, 

Drugich śię domyśliwał: więc i w tey wyprawie, 

Jeźli do Poliaycha? i w iakicy był fprawie 

Wyftany Jmonides 2 aby co dołożnie 

Wiedźiał , takową fztukę zmyślił, lecz oftrożnie. 

Miedzy inłodźią , iednego miał, co świeżo z domu 

Wyiachał „ a dla tego rzadko iefzcze komu 

Na dworze był znałomy; i iak Się mu zdało, 
Dowcipny , nieleniwy : na czym należało. 

"Temu każe wśieść chyżo na konia rączego, 

Gonić Tymonidefa do Włoch iadgcego. 

Skoro go prawi doydziefz, powiedz: tak Krol kazał, 
Zebyś tego kleynotu pierwey nie ukazat 

Nikomu, aże oddafz ; kogo nim obdarzy. 

A gdy to mowić będźiefz, przypatruy śię twarzy; 

I iego pozyturz jeżelić potufży? 

Teźli to rozkazanie w łacne przyymie ufzy ? 

Takbyś naylepiey fprawił „ obroć hazad koniem. 

Teśli też będźie wątpił? czego zaraz po niem 

podacie apay ig go rychło o przezwifko; 
jeżeli Tymonides? uktoń mu śię nifko, 

1 wymow śię omyłką, iakby$ nie do niego 

Pofłany : a wracaiąc, przyydźiećli do tego, 

Tnfzą śię uday drogą; ieźli cię też bawić 

Zechce i rozkażeć śię ktos,i cos ieft? fprawić; 

Powiedz, żeś iednym z krewnych Seleni) blizkiem, 

1 uDworunie dawnym; a potym przezwilkiem 

Nazwi; iakieć śię uda. Ztym,co w koniu pary, 

Biegł, i fprawił , godźiny nie biły zegary. 

Bo fkoro, Zimopides> (co tak zkrycie było) 

Słyfzy; w pofłańcu mu śię wątpić nie godźiło. 

Niech fobie (rzecze ) głowy więcey nie kłopoce 

Krol: bo dofyć tych przeftrog miałem iuż fżeroce. 

Na mey.będźie w oftatku należało głowie, 

Ze śię tego fekretu żywy duch nie dowie. 
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Potym oba włożywfzy w bok koniom oftrogi, 

ak teñ, tak ow patrzaią przedśiewśiętey drogi, 

Tymci śię Tymonides fortelem ułowi, 

I wyda taiemnicę nieprzyiacielowi, 

Na rączym Eryffenes pchnie do Likogiena, 

Oznaymuiąc, że śię iuż zaczęła ta fcena. 

ażeli porła złapać? wfzyfiko gotow fprawić: 

Ja coż, pifze, darmo czas, darmo ludźi trawić, 

Widząc takie machyny, i dowcipne łbice? 

Uprzedźić „ upomnieć śię ; ieft złodźiey, icl lice. 
Długo śię tu fam z foba Likogienes wodźi, 

Tuż rzeźwo Meleander koto Siebie chodźi 


Widźi że woyfka zbiera, i fpiże gromad Lifi do 
Tuż go lekce nie waży, o pośiłkach radzi. Poliar= 
Owo, długo myśliwfzy, taki figiel w fobie cha Li- 
Wymaca, żeby fykodźił Krolewikiey ofobie. kogie- 

Czegoby śię byf żaden człek nie fpodźiał poty, nefn. 
Chce go wdać w tę truciznę, i w fwe obuć boty. 

Kiedy do i 


fwey przyiaźni wzywa otworzyście 
Poliareba; w tak chytrze napifnym liście: 
Zdrowia Poliarchowi Likogien dobrego 
Winfzuie : iakoś barzo do dnia dźisieyfzego 
W obieraniu przyiaćiot Poliarfie błądził, 
Tenże mnie dzień dźiśieyfzy z tobą będźie fodit. 
Mnieś iak nieprzyiaciela fwego prześladował ; 
Melcandra , czego był nie godźień , miłował. 
Co mineło, nie wzpomnię; na čię śię też tobie 
fkarzać, niepotrzebna ; iiam w takiey dobie, 
Ze żadney nie potrzeba fprawom mym wymowki, 
Wolę to rzeczą fama, niż cudnemi ftowki 
Pokazać, kto z nas barźicy w przefzłym zgrzefzył czasie? 
Czuiąc to Meleander, że rozgniewał na śie, 
Ygnawfży cię z Kroleftwa, o pomftę mu chodźi : 
atrz w co to myśl nieczyfta, choć Króla przywodźi? 
Potyłac upominki śmiertelnemi iady 
„Polone; ktożby tu fpodźiewał się zdrady? 
leg 29 cię przeprafzaiąc zadyzgufty owe, 
Szleć ofiary optudne, łzy krokodylowe, 
takowych się darow.ftrzeż , ani kładź na ranig, 
Teáli chcefz żyć na świecie: więc nie dofyć na mię 
M3 ~ Prze- 
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Przeftrzedz cię, ale niechay nie mam wiary poty, 
Aże fam te śmiertelne obaczyfz kleynoty. 

Jeftli człowiek w więźieniu przyfądzony Śmierci? 
A ieżli chcefz, lub do pśiey , lub bydlęcey Sierći 
Przywiązać to nofzenie? fwey nadftawię fzyie, 
Jeżeli dnia czwartego na świecie dożyie. 

Maíz tam Tjmonidefa przyiaćiela, co ćie 

Chce zabić: każ mu śię,w tym popieścić kleynocie. 
Coż nad to ffufznieyfzego że za takie dary, 
Ktoremi cię chciał zwalić, fam padnie na mary ? 
Ja fkorom wżiął wiadomość o tak fzpetnym żarcie, 
Chciałem uprzedźić, i w tey obiawić go karcie. 
Zalby się mocny Boże, takiey na cię zguby! 

3 ia bez podeyrzenia nie byłbym; komuby 

Na myśl padło, że cię zttuł Meleander , nie ia 
Nieprzyjaciel? żadenby nie tknął dobrodźicia, 
Jeżli chcefz na oftatek , to' mi podźiękuiefz : 

Jeśli też w przedsiewźiętym uporze fłatkuiefz, 
Nie psią fztuką , nię z kąta upomnieć śię fwego; 
Są i konie, i bronie, i ręce od tego. 

© zdrowie tylko błagać, a o fzczęśćie Bogi: 
Jeźli cię też odmieni uczynek tak frogi, 

Tako tufzę, ślubuię, że złączoney śile 

Przypłaci komedyant fwoicy krotofile. 


Chcefz brata? mafz go ze mnie; bośmy w blizkim lecie : 


Chcefz oyca? poprzyśięgam, pokiśmy na świecie, 
Zal ci tego nie będźie, niech cię nikt nie błaźni, 
Dotrzymam przyrzeczoney do grobu przyiaźni, 


Zdrada Lift tak zuchwały fłudze doświadczoney cnoty 
Liko. Dawfzy, każe śię pytać, każe trzymać foty, 


giene- 
lwa. 


Na ktorey Tjmonides z Sycylii płynie, 

I uczy, żeby fkoro cały tydźień minie, 

Jako weźmie Poliareb od niego kleynoty, 
Dopiero mu te oddał w fekrecie ramoty, 
"Trzebać Tsnonidefa, prawi, pilnie śledźić, 
Zeby ani opoźnić, ani też poprzedźić, 

Aż całe ośm dni minie: iak na mieyfcu fłanie, 
W ten czas Poliarchówi dalz moie pifanie, 
Powracay nie czekaiąc żadnego dpi, 

'Terag śię do Regium pilno trzymay flifu. 


Każdy 


Każdy si 
Teźli ośm 
Ra nie 

lo jego ś 
Padł Keo 
Światu g 

„eżelib 

1m on | 
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(SĄ Każdy Się tu domyśli, na co zły człek godtit, 
leźli ośm dni Poliarch w tym nofżeniu chodźił, 
cj? Zyć nie mogł: coż kiedyby tak ftrafzne papiry 
Po iego śmierći przyfzły; na iakieby tyry 
Padt Krol? dofyć tryumfii miałby i korzyści, 
Światu go do tak frogicy dawfży nienawiści? 
ieżeliby też zaś Poliareb w tym czaśie, 
oie. im on lift wśiął, nie wdgiewałtego (troių na die, 
I tu dofyć zyfk wielki, i korzyść bogata, 
3 Gdy Krola z Poliarehe, na wieki rozbrata; 
eie Tego fobiejdo wfżelkiey uffugi zakupi, 
a Tam temu witydem oczy do świata wyłupi, 
a Pełne ufzczypkow niofic zniewagi, i tery, 
Na Meleandyą były te iego papiery. 
Bo tak rzeczy bezbożnik kierował, że wprzody 
Krol do Eryflenefa przyiedźie na gody; 
' Gdiie go iuz niefzczęśliwe oczekuią wety, 
y Nim śię na świat tak ftrafzne ogłofzą fekrety. 


Rozdźiat Piąty. 


Gdy Krol do siebie daremnie Likogienefa wzjwa, gdy 
Olodema, £ Eryftenefi, pod fiwoię ma ręką; tuż w ten 


f czas Tymonides do Poliarcha poffany w poł drogi na 
im lecie : 


Ą morzu gost; gdzie żałofny świeżo rozbitego okrętu przys 
cie, trafit mu Sie widok, Zatopiona była cale galera, z ktorey 
ud tylko wierzchołek mafiu dał Się widśieć; ana nim żywy 
+ ai ieficze dosiada żeglarz, "Tego na fivoig barke kazał wśiąć 
en f 


Tymonides, #0 przypadki m iozl z 
g 3 »pyranego  przywiozł 1 
flę do Artydy., ktory wyrzamfy go, nagle 
Sie przeląkć, i o zgubie Poliarcha 
| uieomylnie progroftykwie, 


TĘ i ten myśli iako owego ofzwabić, 


Chciałby go z Olodemem do śiebie przywabić. Krol 
| Naylhadnicyfzy ten fpofob wfzyty byd uznali: SR 

e, | Hile, żeby do niego oba przyiechali. kogić. 
|  Likogien, że jefzcze był nie cale gotowym eefa do 

Do iawncy rebellii, chóiał za lifen owym siebie 


Każdy M4 Tachać zwabić, 
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Iachać do dworu, i tam czas iaki zabawić: 
Olodem śię w tey mierze fam nie mogąc fprawić, 
Pierwey do Likogiena z domu bieży, ieśli 
Słuchać Krola? żeby śię fpołu z fobą znieśli. 
Wpadło to w podeyrzenie, że obudwu razem 
Krol do siebie wokował za iednym rozkazem. 
Tieźliby co złego w głowie na nich kryślił? 
Takby ich fnadno pożył; przeto śię rozmyślit 
Likogienes; fam fłabe założywfzy zdrowie, 
Wyprawił Olodema , że sie lepicy dowie 
Co śię dźieie u dworu? i zniesie do końca 

| Z Podfkarbiem , gdźie przyiechał po zachodźie fiońca. 
| W fam wieczor Krola witał, oddaiąc odpify 
Od Likogiena : fłały iuz gorące mity. 
Przeto profzon do ftołu; wymawia go uftnie, 
Ze tego nie uczynił, Bog widźi, rozpuftnie, 
Ze się ze mną nie ftawił; wiatr mu każdy fzkodźi, 
A dla kataru z izby ftopą nie wychodźi. 
Poftrzegł farby do razu Meleander fłary : 
Tak, powiada, tych czafow panuią katary: 
1 iam też nim ieft, ale, zarażony fuchem; 
A wzdy was to dociekę (myśli fobie ) cuchem + 

Tuż było po wieczerzy, rozefzli. śię potem, 

Gdy Krol Eyrymeda wezwać z Archombrotem 
1 z Kłeobulem każe, pytaiąc o zdanie 
Co czynić? że Likogien wzgardźił rozkazanie. 
W co ufa Eryffenes? w co Olodem wierzy? 
Ze śię czuiąc winnemi, idą do obierzy. 
„Archombrot z Eyrymedem , zaniechać tych obu 


Bo kiedy tych weźmiemy, co nam wpadli w fki, 
Sparznie naypotrzebnieyfzy, i zpłofiemy ptaki. 
Więcby iefzcze infzego pomacać forteluu, 

A Likogiena iako na tym ftawić celu. 

Nie życzy Kleobulus, wilkow pufzczać z dołu; 
Nużby z niemi i trzeci nie przybył pofpołu? 
Czuie pies, że ziadł fadło, a boiąc śię kiia, 
Choć mu i chleb pokażefż , z daleka cię miia, 
Nie katar, lecz kat winien Likogienefomi, 
Caniąc, że nań zarobił; przeto się Krolowi 


Radzą, a tak trzeciego przyłudźić do żłobu. ” 
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Nie ftawit, i nie ftawi; kładę gardło potem, 
Chociaż mu teraz tych dwu puściemy wymiotem. 
Niech Bog zdarzy, co dobrze, niech mię wrożka myli, 
Ze nam i ci dway figę ukażą po chwili. 
Zbiegną do Likogiena, i włzyfikich trzech razem 
ędźiem mieć, ale mocnych ludźmi, i żelazem. 
Ja to z wami barzo rad zgodzę śię Panowie, 
Niechay Krol drugim liftem Likogiena wzowie. 
A ci niechay pod zkrytą zofławaią ftrażą, 
okąd śię ich bezbożne fakcye pokażą. 
leźli ftanie? zwyczayną poftąpić z niem drogą, 
Niech umieraią, co żyć w pokoiu nie mogą. 
Nie ftanie ? iako tufzę, że przewącha fztuki; 
Czci odfądźić, i po niem rozdawać kaduki. 


Eryflen , 2 Olodeniem niechsy w wieży dyfzy , R, 
Jedna czeka nagroda, kto z kiem towarzyfzy. Tate ża 
Tak mowił Kleobulus , a na iego radźie, A 
godnie z temi fwe zdanie Meleander kładzie, i 
Tedy nazaiutrz rano pieczętuią lifty, M 
Gdkie z razu dość łagodnie, potymotworzyfty O. Ar- 
Rozkaz, żeby Likogien przed Krola śię navil, s 
A tak głupie nikczemną wymowką nie bawił: BE: 


‘Toż fkoro Likogienes te lity przeczyta; 
Tu śię fwego fumnienia, tu podobieńftw chwyta. 
Wachał śię zrazu, potym do tego humoru 
Przychodźi, że nie tylko fam iechać do dworu 
Nie myśli, lecz do fwego towarzyftwa zfyła ; 
leżeli im fortuny, ieźli głowa miła, 
Niech iak z ognia uchodzą, bo iuż, iuż nad fzyią 
Wisi im miecz, ktoremu potym śię nie zkryią. 
I kiedy śię to fzydło gwałtem z woru kole, 
Wyniść z fortec, a woyfka wyprowadźić w pole. 
Utknęfo im to w głowie, i fami nie blizu 
egosi poftrzegali, bez tego awizu. 
Cyftkie ich obroty miat K/eobu/ na oku; 
„SC Bryflenowego zawczafu od boku 
Dwu fug złotem przepłach: (ast, niefzczęfna żądza! 
"eBo? śię dla marnego człek wydryga pieniądza? 
Sam śmierci w gardło leźie, piekła śię nie zlękni: 
Coza déiw? gdy żelazo, i ftal przed niem mięknie 2) 
M 5 Kto- 
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Ktory wfzyftkich fekretow Pańfkich się ciekawie , 
Bądaiąc , co godźina nośili mu prawie. 

Chociażbyś za ftem kluczy w fkrayni chował na dnie, 

Nie uftrzeżefz; domowy złodźiey to wykradnie, 

Teraz od nich ufiyfzy, że gotowe konie 
Pod kulbakami ftoią za zamkiem na ftronie. 
Nim zamkną mieyfkie bramy, fkoro fłońce w morze, 
Naśi Panowie w drogę wypadną pod zorze, 
Nie śiedźi Kleobulus wybiianą fyfząc, 
Stanie chyżo u Krola z tą nowiną dyfząc, 
Radźi, że śię im zdraycy tak przekonać dali; 
Czemużby w nocy? czemu ukradkiem zbiegali?3 
Więc kazawfzy zawołać Aychombrota fobie; 
Coż. o Likogienowey rożumiefż chorobie? 
Tużci i tych takiego nabawił kataru, 
Olodeu z Eryflenem chcą nam umknąć z fzparit, 
Chcą uciekać do fwego psyncypała cwałem; 
Ano gotowe konie czekaią pod wałem. 
Co zaleciwfzy cnocie i twoiey grzeczności, 
Czekam nazad z {wey drogi powroconych gości. 
Wefoł Archombrot, wikok śię z Eyrymedem zniesie, 
Rad takiey niefpodźianey okazyi; gdżie sie 
Krolowi mogł przyłłużyć: wielka w fługach cnota, 
I czefto złą pofługę okryie ochota. 

Choćbyś zrobił naylepiey, kiedy mruczyfź przy tem 

Kwituię cię; weżm fobie {wą robotę z mytem, 

Więc tufząc że nie w wielkim poczcie byli oni; 
Kto ucieka, iżby śię iak naybarżiey chroni. 
Dźieśięć bierze żołnierzow , Hyfzpanow do tego; 
Zeby z niemi ięzyka nie mieli fpolnego, 
Ktorym mieyfte naznaczy, oraz da ihaffo, 
Ze iako ffoińce całe nąd źiemią zagafło, j 
Nie znacznie po iednemu z bramy wyieżdżałi; 
I tam kędy rozkazał, w kupie go czekali. 
Potrzebnie śię trafiło, że gościńca blilko 
Stało opuftofzałe i ftare karczmifko. 
Gdźie śię ledwo Archombrot z żołnierzem zafadźi, 
Aż di, famopięt tylko ze troygiem czeladźi 
Bieżą, zchyliwfzy głowy w niezwykłym ubierże; 


Kśiężyę pomogł, że poznat obudwu po cerze. 
"Toż 
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Tož im w oczy zabiegfzy głofem fporym; a wy 
Dla iakiey dźiś po nocy tłuczecie śię fprawy? 
Krola nie pożegnawfzy? tak nięopowiednie ? 
Pofzło to pa ucieczkę? ludźie jeżdżą we dnie. 
Co w tym ieft? a ieźli n ic? widząc noc tak ciemną, 
Wolicie śię dla wczafa nazad wrocić ze mną. 
„zemuż wy dway pofpołu? czemuż bez czelidźi? 
To rzekfzy bierze cugle, i z fobą prowadźi. 

Chcieli oni coś mowić, chcieli mu śię fprawić, 
Ale ffowa za ffowem nie mogli wydawić. 
Gdie śię ferce zalęknie przekonane w złości, 
Obumrze £ztwardnieje nie rożne od kości. 
*Takci ich wźiął do miafta , i w taras otwarty 
Wrzudł, przydawfzy firaże i Krolewfkie warty, 
Nazaiutrz gdy noc ciemna dała mieyfte dniowi, 
Dano znać z Ibburzanem Punalbiufówi, 

torzy pod czas tey burdy nie byli przy dworze 
Bo fmakuiąę przymioty wdźięczne w Artenorze 
Przełożonym kościoła Apolfinowego, 

posiedzeniu woleli, ten czas ztrawić iego. 

Blizko Panormu miefzkał człek zawfże fwobodny, 
Dofkonałe uczony, i wfżyftkich chwał godny, 
A di, fkóro ich taka nowina dośięże, 
Wsiędą na woz, że ledwie woźnica zaprzęże, 
X fawią śię Krolowi; ktory ich obłapi: 
Tużem dźiś fwobodnieyfzy , iuż mię nie tak trapi 
Likogien. gdy mam (prawi ) wtore po niem głowy, 
Jako mi Zowif miły, iako chcę bydź zdrowy, 
Ze choć w tych dwoch, całemu pokażę to światu, 
Jako mię boli Kontempt mego Maieftatu. 
Ale patrzcie, zkąd śię w nich bierze złośći tyle? 
Kiedy śmicią tak fprofne podrzucać pafkwile, 
Awo: óddaie kartę w ręce Dunalbiego, 

tora wźiął pokoiowy u progu famego, 

Awfży rano, to gdy rzekł: w infzą się Krol trong 

>dwiedzie z Kleobulem: a ci kartę onę 

L e pełną grozy, pełno bezpieczeńftwa, 
Ale ktore wscjcktego blizkię ieft fzalerńftwa, 


Wrot 
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Wroć nam, wroć mężow, tyranie niczbędny; 
Także iuż zdrady wymacafz do iedny? 
'Takli dla twoiey twardouftey waśni; 

Ktora, niż fłońce, światu świeci iaśni, 

Cnota zagaśnie? i śmiałeś śię targać 

Na nież rychley kat w twoiey się ufzargać 
Pofoce może, i bezbożney iufże, y 
Niźli ie przed five wywiedźiefz ratufze, 

Nie w okrucieńftwa twoiego zapędźie 

Sądźić ich będą tobie: rowni fędźie; 

Wroc nam, wroć męże, ktorycheś nie godźien 
"Tykać śię, fprośnych wynalażco zbrodźien; 
Chciałeś podobno ofłatnicy ruiny 

Oyczyzny nafzey, (do tey cię wściekliny. 
*Tyrańfkie ferce wparło: ) niefzczęśniku, 
Odiąwfzy żywot, albo dźierząc w łyku 
"Tych mężow, ktorych człowiecze przeklęty 
Przez cukrowaneś przyłudźił ponęty. 

Lecz nie kładź tego w fwoiey głowie głupi : 
Nie iuż ten zaraz, co targuie, kupi. 

Barzoś gorąco kąpany w tey mierze: 

Nie iuż ten wygrał, ktory pierwfzą bierze, 
Gdyby lowifia, i mściwey Nemezy 

Niebo nie miało, żebyś fwey imprezy 
Dowiodł, zgubiwfzy tych ludźi mizernie ; 
W famym byśmy iey fzukali Awernie. 

Berło podobno, w twoich te narowy 
Pierśiach , albo płafzcz nieci purpurowy ? 
Albo korona, ktorąś odźiał fkroni? 5 
Dobrych to tylko, dobrych Krolow broni. 
Czas na tyranow i fortuna ftrzeże, 

I przez włafne ich ozdoby porzeże, 

Nie ufay i ty po wygnaney cnocie 

Z ferca w Krolewfki tytuł, ftarcze; bocie 
"Ten nie zafłoni, gdy będźiefz w fekweftrze, 
W fwych śię psich kufów przeglądał regieftrze. 
Dotąd w nas ten wzgląd święty impet trzymał, 
Ześ nam iak zakład, temęże EEA 

I pokiś chował takie fpecyały, 

Mogt tryumfować twoy umyfł zuchwały. 
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Poki gniewliwa nie wrzuciła w ogień, 
leleagrowa matka darow Bogień, 
Poty żył i fyn; tak też ty Kocytu 
I Stykfać wolny, poki depozytu 
garści nie wydrzem: i możefz to wierzać, 
Każ fobie mary, każ i grob wymierzać. 
leźlić śię z ręku te fanty wyśliznz? 
Zegnay śię z światem, żegnay śię z oyczyzną. 
Albo ieżli chcefz przy zdrowiu śię zoftać? 
Day śię naprawić, i złość fwą ochroftać. 
Położ koronę z niedoftoyney fkroni, 
Ze kto godnicyfzy pofiinie śię do ni. 
Albo tych mężow, jako oka w głowie 
Strzeż, chcefzli trzymaćkoronę i zdrowie. 


"Takie były na ten czas przy dworze obroty; 


Aleć i Timonides nie mnieyfze kłopoty 

Podeymował : bó iako z Krolem śię rozprawił, Tymo- 

Trzy dni się potym całe we wśi fwoiey bawił. nides 
o prędzey zkończyć nie mogł Kapłan ofiar rożnych, ną mo- 

Ktore Bogom oddawał ( dla fzczęścia) podróżnych. rue 

Ztamtąd'do Arfjdsiney żony niemiefzkanie msia- 

lechał, która na ten czas czekała w Me(janie. da. 


Powrotu mężowego; a że z wiofną nową 
I morze wyrziicało naturę źimową : 
Wiatry dęły, że żaden nie był człek tak śmiały, 
Zeby śię przez cztery dni miał puścić na wały; 
1 wody rozruchane: ktore przy fwych brzegach 
Tłukły z fobą okręty ftoiące w fzeregach. 
I tu śię nie co przyfzło Tnionidcie bawić, 
Gdy musiał zwątlonego okrętu poprawić, 
Co wfzyftko zporządźiwfzy , nie czekaiąc dali; 
Choć iefzcze morze fzumi , w drogę śię pufzczali : 
M t, prócz iego domowych , nie wsiadł z nim dotodźi, 
Gdy cz Mała poł drogi fzczęśliwie dochodzi; 
Zało! pitne tym, ktorzy żegluią, widżiadło 
Widha Tozbicia przed oczy mu padło; 
Ni i okręt, a świeżo; że go widać cale 

le było; w tych dniach frogie zatopiły fale. Se 
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Mafztu tylko o fokieć , na wierzchu ftarczało, 
Gdżie śię iednemu człeku uchwycić doftało. 

Serce żal w fkroś przeniknął, patrząc gdy zemdlony, 
Blady, chudy, w poł żywy, wiatrem opalony, 
Zcifka ramiona, głowę ku gorze podnośi, 

Ze iuz mowić nie może, miłośierdźia prośi, 

Więc poń każe podiechać Zjmonides w łodźi 

Co zwykle od potrzeby przy okręcie chodźi. 

Słowa śię na niem nie mogł dopytać przed ftrachem: 
"Toż roztrzęźwiony winnym dopiero zapachem, 
Pytany, zkąd? gdźie płynął z fortuna tak froga? 
Powiada, (ale ledwie żezrozumieć mogą) 

Regium mi Oyczyzna, żeglarikie rzemiofło, 

1 teraz mię, nieftetyż! do Francji niofto 

Wielkie moie niefzczęście : człowiek znaczny rodem 
Naiął mię; ba przymuśił , i był mi powodem. 
Widźiałem ći ia głupi, że nie czasbyłtemu: 
Smutne niebo, porywcze wiatry; lecz onemu 
*Frudno śię było zbronić, trudno walczyć z Bogi; 
On śię fpiefzył do śmierci, iam ftuchał ubogi. ` 
iużeśmy z portu wyfzli, tiemie doyrzeć okiem 

Nie możem : kiedy widzę (ach ferce Prorokiem) 
Widzę człowiek niefzczętny siedząc u kompafu, 
Przyfziey burze i znaki morzkiego hałafu. 

Wiadom wiatrow, wiadom gor tutecznych natuty;z 
Przeto na towarzyfzow tak zawołam z gury : 
Niezwyczayna Panowie gotuie śię fala, ` 

Jęczy morze ,. wiatr kreci, a fonte przypalar 
Zginęliśmy do razu, świadczę Bogiem świętem} 
Jeżli śię nie zkryiemy w ćifzą gdźie z okrętem. 
Naybliżey Sycylia, tam nim zie ominie, 

Pomożmy wiatrom wiofły, uchodząc ruinie, 

"Tu on Pan, co mię naiął, miecz wyiąwfzy rogi: 
Nie mam do Sycylii obiecaney drogi; 


Asgienidy Część Wtora 


Przyśięgaru, pierwfzym będźie na tamten świat pofłema 


Kto mi (rzecze) ku tamtey ftronie kinie wioftem, 
"Tak mowił, ani śię dał przebić w (wym uporze; 
Słońce zatym, a po nim zagafały zorze. 

Mieśiąc (a co okrutniey. frafuie mię ) wzchodźł 
Ze iako krew czerwony, że na wiatry godźi. 


Tot 


"Toż fzur 
Wody, p 
I me wiz 
Takoby p, 
Ale na co 
nocy f 
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Gdzie kie 
ze dwier 
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Widźieć : 
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Mogli cok 
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Grążnie dı 
O Boże! i 
Kiedy kilk 
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Chcący zd; 
Ocalić: ac 
Poki okręt 
Lecz iaki c 
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Wlot piafe 
Ofypał i ul 
en mi dr 
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aż 
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| 
ogis 


tufy z 
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em, 


i 
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Toż fzum, a zaraz! i fzturm, toż w odment fzkaradyg 
Wody, pialki, powićtrze pomiefzał; że rady, 
I me wizyfikie nauki, wlot .pofzły na nice, 
Jakoby poobcinał liny, i kotwice. 
Ale na coż śię zidługą rozpościerać mową? 
Nocy ftrach, we dnie nam śmierć ftanela nad glowa 
Switało; gdy nafz okręt w namulone piafki 
Przodem wpadfzy , Począł śię druzgotać na trzafki. 
Gdkie kiedy wfzyfcy bieżem ; Pan. on z fwoim fugas 
ze dwiema maydkami zciąwfzy linę długą, 
Skoczył w lodź okrętową ; daley mi ftrach bronił 
Widzieć: rożumiem że śię śmierci nie uchronił. 
Czołn, żebyśię miał zoftąć w tak fikaradey burzy; 
Mogli cokolwiek płynąć, potym ich zanurzy, 
afza też nawa fkoro da w śię weyście wodźie, 
Grażnie do dna, nieftoty! i siędźie na fpodźie. 
O Boże! jaki tam był wrzafk! krzyk! iakie wota! 
Kiedy kilka fet ludźi zbywalo żywota. 
Ta niefzczęfny tym czafem Pnę śię na mafzt wzgorę, 
cacy zdrowie zachować, i te nędzną korę 
Ocalić: ach biadaż mnie! przewlec w mgnieniu okłem 
Poki okręt nie lęże, i mafzt ze mną bokiem. 
Lecz iaki cud, moy Boże! gdśie inž {uż uftanie 
Rada człeka z nadźieją, ty ratuiefź Panie, 
Wlot piafek onym frogim fatarmem zgromadzony, 
Ofypał i utwierdził okret zatopiony, 
"Ten. mi drewna kawate 2,60 fłarczy nad wodą, 
ał żywot sąniech śię moig naucza przygodą: 
Ze koga Bog chce uftrzedz, choć go iuż już narza 
Mokra śmierć; środ morza mu bezpieczny port 
zdarza, 
Niech zaś miefzka na tatrach, nie wyłażąć z łodźi, 
Kogo chce w łyfzce wody, topi bez powodźi, 
Dwa dni temu mineło, iako obłapiwizy 
Sn aps wifze, nie fpawfzy, nie iadfy, nie piwfzy, 
Ozpacz, zimno, wiatr, i defzcz, krew we mnie znie 
ą fzczyły, 
Ody waj ofączył, mi zenia o Tiy 
Opaść miały 
użem śię tr. 
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W przepaści tak gwałtowney Śmierci, 
zymać nie mogł i godźiny ćwierci. 


Diu- 


Bierze 
wiado- 
mość o 
rozbi- 
ciu Po- 
diar- 
cho- 
wym. 


Tmo- 
nides i 
Arfi- 
das lae 
men- 
tuig 
Poliar- 
cha. 


Argienidy Część Wtora 


Długo prawił: w czym ulgę frafobliwi czuią, 
Im fzerzey drugim żalow {wych komunikuig. 

Więc ci płaczą; a inśi pytaią go iefzcze : 
Sam duma Zyonides; bowiem ferce wiefzcze 


Albo na iz 
Gdy cię fa 
Na to gło; 


Zeglacz on 


Z rożnych okoliczności, barżiey w nim ftrach ieży, I moy okr 


Ieźli do Poliarcha ta rzecz nie należy. 

Ze go chwalił kilka kroć, że z Regium płynął; 
Ze z tak froga urazą Sycylią minął. 

Wfzyftko w fobie uważa; nakoniecśię zpyta 
(Bo iefzcze lamentował) owego rózbita. 

Co za imię mężowi, ktory z tobą pływał? 


Rozftawg, 
kamienia 
I ledwie c 
1e mogfz 
W pokoy 
Tam okru 


Gościem był? czy miefzkańcem w Regiam przebywał? Cnoty Poł: 


Nie nie wiem, (rzecze) tylko, że gow okręt wfadźił 


Arfidas Sycyliyczyk: akoby żawadził 

W ferce niefzczęśliwego Tymonidy nożem, 

O mało, że niepadnie: nieftocież! tegożem 
Uftyfzeć śię fpodźiewał? tedy na zpod łodźi, 
Zeby tego pogromu ryczeć mogł, uchodźi, 
Kazawfzy fternikowi chociaż dofyć niofły 


Tużeś to ze Franc) 
Tuż zaprowadził 
Zmowa była? 1 ian ci naj 


wad 


Niewdźięc 
Wzpomina 


Potyn 
Dokąd Pol, 
Dokąd był 
Bat śię zgo 
Sycylia tak 
Mogt nań i 
Dla tego di 
Domyślic, i 
Ach drogę 
Błaczu nas, 
"Tu z żalen 
O odmianie 
Przečiw nii 
1 prezent c 
Niezdarzor 
Znowu lam 

Przed ktoi 
Trudno by 
tiei śię n 


Í 
ol a drogę 
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| Ofwoim £ 
W tę drog 
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gości; 


Albo 
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Albo na infże mieyfce, albo w okręt iny; 
Gdy cię famego widzę; ani wiem przyczyny : 
Na to głowę zchyliwiey, i żżąwy ramiony 
Zeglarz on; famiem tylko Panie zofławiony, 
I moy okręt, i ludźie, ktorzy w niem ptynęli, 
Rozfławfzy sie z tyn światem , wfzyfcy potonęli. 
Zkamieniał w tak okrutnym Arfidzy pogromie, 
<dwie ciężkie ręce na głowę załomie, 
lie mogfzy dłużey fuchać tragiedyi ony; 
pokoy Tmonidefe prowadzi zamkniony. 
am okrutney fortuny opłakuią razy, 
Cnoty Poliarchowe ftawiaiąc w obrazy: 
Niewdźięczność źiemie fwoicy, iego pogrzeb fmutny 
Wzpominaij „i co żal dyktuie okrutny. 


Potym napłakawfzy śię; Tymowides pyta: Do $y- 
Dokąd Poliarchowi droga tak zawita? 

Dokad była potrzeba? tu' Ay/jdaspowie ; 

Bat śię zgoła w Regiumi, 0 śię, i'o zdrowie. 
Sycylia tak blizko, Likogienes mściwy 

Mogt nar czyhać kryiomo; człowiek niecnotliwy. 
Dla tego do Franeyj, a ile śię mogę 

Domyślic, fiwey Oyczyzny, nakier 
Ach drogę niefze 


cylii 
iada, 


wat droge: 
śliwą ! zkąd miafto powrot; 
Błaczu nas, i ciężkiego nabawił kłopotu. 
"Tu z żalem Tmonides powiada mu nowym, 
O odmianie przy dworze, o Meleandrowym 
Przećiw niemu afekcie,. a oraz i lifty, 
1 prezent on w fkrzyneczcć oddaie złocifty ; 
Niezdarzone ztrapioney Angienidy dary : 
Znowu lament, znowu płaćz, bez końca, bez miary, 
nized ktorym i roboty, i pereł wyboru 
Trudno było uważać; więc że ku wieczoru 
žie śię miał: ten w zaczętey zkończywfzy żałobie, 
A drogę do Krola założyli fobie; 
Zeby śię i on prółną nadźiełą nić bawił 
p aoim Poliqyfe; ktorego wyprawił 
tę drogę nie ortunną; do tego wiedźieli, 
W jakim Ranie, iPana, i Qyczyznę mieli. 
N 


Argienidy Część Wtora 


Więc iak wśiędą na okręt, $iodmy iin djje aże, 
Epereickie niafto, i zamek pokaże, 
Choć wiatr mieli powiewny : lecz infza, tak długi Arfydas z 


Bork 


i bol ferca, była przyczyna żeglugi. nad infiych 

Krążyli, i z daleka miiaiąc port ludny, iako z) poz 

| > Do rybytwiego brzegu przyfawili fudny. | tach morah 

r) Radźiby śię widżieli gdzieś za Oceanem, 280)cy morz 

hi Wapomħiawfzy, iako będźie przywitać śię z Panem% : | tatem ni 
p I iako mu śię zprawić oney fwey przyflugi: L Pufy zj 
kj Ten żal obu frafuie, lecz Arfyde drugi waé Forka: 

O ktorym Tywonides, do tych czas nie wie b Krolowy M 

Nie tak mu Meleander, nie tak w głowie siedtiat 2 zboyco 


Likogien;, iak Argienis, dźiewka niefzczęśliwa; Siebie 
Rzecz niepodobna żeby zoftać miała żywa. ' tr 


I będźie konaiącą diś widźiał bez dźięki, 
A co naynieznośnicyfza, że od iego ręki; 
Kiedy ią tą śmiertelną nowiną zafmući : s OŁ ob: 
Coż, gdy mu Tymokleg na oczy wyrzuci? Zeby 
Ktora niewiaftą będąc, środ mężow, środ mieczy, Nim od Kr 
| Poliarcha rozumem famem ubezpieczy. Przykrey gą 
$ A ia wichrom fzalonym , i morzu wściekłemu, (O iako cuc 
Czemum dał? czemum drogi nie rozradźił iemu? | Przed Krole 
} Albo czemum nie pomogł? przeciwna fortuna A on w cer: 
| Broniła na dnie morzkim, raczey u Neptuna Z frafinkier 
j Odpocząć mi, niż na łzy i łamanie ręku Więc . 
Patrząc Krolewny, w frogim umierać niewdźięku ! Słowa przer 
li To precz, że mig tak wielkie obietnice miną, 1 obiema rẹl 
PIJ Ktore mey fzczęśliwości miały bydź przyczyną ; W żalu pon 
ję Boię śię gniewu, i iey furowego oka. Obroci kon 
) W Zataić niepodobna, nie pomoże zwłoka, Sen, mara,.c 
H Co Krol wie; to i ona; Tjmonidesktemu Gielanor to 
kij Milczeć nie umie, ani wodzow przybrać fwemu Z Poliarchen 
AU Zalowi: anuż fłudzy? anuż przyjaciele? - ten iak za 
i Każdy z nich będźie fzukał; pytaiących wiele ieży do: Gi 
GUM Opłakaney nowiny : tak mydlił zttofkany Awnych fw 
JĄ CZ i ftoi 


Avrfjdas, a iuż okręt w porcie uwiązany, 


tyn Ar 
Gielen 5 


Panem; 


ial, 
dźiał 


u 
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Arfydas z Tymonidefem wraęnią śię do Sycylii, gdje 
nad infych ludśi maypierwey Gielanora widzą: i Jha, 
iako z rozbitego okrętu Poliarch z Gielanorem ma fai 
Fach morzkich opadaię; akad żebrząc ich miłotierdśia, 
kip orzcy na [iooię ich zabieraię barke. Ale gdyich 

Staten niewolnikow , kować myślą w daficuchy, Poliarch 
Mufozymy niety gniewem, jednych pozabiia, drugich poko= 
wać rozkaże, | Z teyże okazyi s zkradźione przez nich 
Krolowy  Maurytańtkiey_fkarby odbiera, 3 gdy iedaego 

z zboycow z poficząch obnażono , lifi przy wim do 

siebie od Likogienefa znayduje 1» ksorym 
truciznę, iakoby Poliarchowi zgotowa- 
ną, ma Krola Meleandxa zkładą, 


To oba domownikom fwoim zakazali, 
Zeby zgoła nikomu nic nie powiadali, 

Nim od Krola Powiocą : a w tym wierzchu ony 

Przykrey gory dofzedfzy , na fali przeftrony 

(O iako cudnie święci z myśli Judzkich fzydzą) 

Przed Krolewikim pokojem Gielanora widzą 3 

A on w cerze wefołcy, iaka śię nie zgodźi 

Z frafunkiem , miedzy dwiema Sykalami chodi, 

Więc Arfjdas (bo pierwfzy obaczył go z boku) 
Słowa przerżec nie mogfży , iak flup Ranie w kroky; 
T obiema rękoma porwawńży za fzatę, 

W żalu ponurzonego Tymonide na tę 
Obroci komedya; toż dofławfzy mowy: 
Sen, mara, czy obłuda? czy cud jaki nowy? 
Gielanor to dla Boga! ktory w iedney łodźi 
Z Poliarchem rozbity: ato żyw, ichod: 
ten iak zapomniały, nie odpowiedźiawfzy, 
Bieży do Gielinora, ktory też widźiawfzy 
awnych fivoich przyiacioł, chyżo ku nim funie; 
Wie olą iak martwi, żaden z nich nie trunie, 
"Pią weń tylko oczy, i dotąd nie wierzą, 
© snieli? czy na iawi fwe pociechy mierzą ? 
„0% Arlydas weftchnąwfzy; ciebieli zdrowego 
talonoae 2. czy widzę cień ciała twoiego? 
Na Zali 


Ar fje 
dasi 
Tanas 
mides 
Gielga 
nora 
miefpos 
dźie- 
wanie 
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A 
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Zali čię oraz z Panem morzkie głębokości 
Nie połkneły? czy fzukafz, gdźiebyś iego kośći 
Ziemią przykrył? nieftoty! bądź nam powiadaczem3 
Podiefz, albo do końca zagub ferce płaczem; 
Nie trzymay nas na fiowie: tu Gielanór śmiele, 
"Tę trofkę niepotrzebną złożcie przyiaciele, 
T ia, i Pan zdrowiśmy, ręką zachowani 
Zboycow morzkich od śmierci bezdenney odchłani; 
Od niegom wyprawiony do Kroja; i wczora 
Stanąłem tu: w tym poczną pytać Gielanora 3 
Jako byli rozbici, i na czym płynęli, 
Jako ich zboycy morzcy do siebie przyięli, 
Przerwał Krol; bo fkoro ich z pokoju -obaczy, 
Ledwie podobne dźiwy w fwey głowie tlumaczy. 
Więc ich wfkoki bez wfzego wołać każe względu, 
Zeby śię i fam fprawił, i ich wywiodł z błędu. 
Bo iako okręt, w ktorym do Francyi płynął 
Poliarch, wpadł na haki, tomat śię i ginąt: 
On, i Gielanor, i dwu żeglarzow do łodźi 
Skoczy, co od potrzeby przy okręcie chodźi; 
Puśćiwfzy ią po wiatrach tak robili wiofły, 
Zeby nikędy bokow wały nie doniofiy. 
i | 1 dotąd ich miotały to tam, to fam fale, 
b Aż w ofłatku na miałkiey ośiąkneli fkale. 
| Poe $rzod morza prawie było, gdźie wyśiedli z łodźi, 
arch Każdy z nich niżey pala, wyżey kolan brodis 
śię na Tak ftali niebożęta na onym kamieniu, 
morzu Upewnieni o śmierci i fwoim zginieniu. 
boy. Prożno iemie fzukaią zpracowanym okiem, 
com Prożno ludźi z ratunkiem po morzu fzerokiem, 
dofłał, Gorne niebo nad główą, a on Cypel mały, 
Pod nogami bezdenne wody opafały. 
"Tu Poliarch do fwoich towarzyfzow rzecze: 
Coż, za korzyść żywota, choć śię kęs przewlecze? 
Smierć w oczach, iuż za gardłó każdego z naschwyta, 
Niech śię ciefzy fortuna trofk moich niefyta , 
*Ten miecz koniec kłopotow , i żywota razem 
Uczyni; nie chcę głodem, niech ging żelazem. 
Nie od miecza Gielanor, nie przez krew chcę ginąć, 
Ale na morzkie wiry i odchłani płynąć. 


Zeglarze 


Zeglarze ac 
Nie chcą ic 
Teźli umrze 
Natura i fo 
Na tey byji 
Da śię wid! 
Morzkich z 
Ze chociaż 
Zpadał ; „zo 
"Tak śię i z 
Wiedźiał te 
Ze śię tam * 
O zakryte « 
Albo to-wy 
Dla tey prz 
Dopieroż k 
Znak śwież. 
Zfadńiwfzy 
Widźi kilke 
Na ślifcim I 
Nie mogąc : 
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Tu zboycy, 
Wfzelka luc 
Wywrocigw 
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Zeglarze acz nadźieie żyć nie maią żadney, 
Nie chcą jednak umierać, ftrach śmierci fzkaradney. 
Jeźli umrzec? to z mufi, niech na nas fwe prawa, 
Natura i fortuna kona niełafkawa. 
Na tey byli dyfpucie; kiedy miedzy wały, 
a śię widźieć z daleka okręt iakiś mały. 
Morzkich zboycowpoiazd był, tym zrobiony kfztałtem, 
Ze chociaż. pod obłoki, chociaż na dno gwałtem 
Zpadat ; zoftawał cało, i nie puścił wody, 
Tak śię i z przefzłey burze doczekał pogody. 
Wiedźiał to madry fternik, i zdawna bywały, 
Ze śię tam więc okręty częfto rozbiiały 
O zakryte opoki, ktore albo piany; 
Albo to. wydawały, że fum był fyfzany. 
Dla tey przyczyny w ftronę napiera fwey nawy: 
Dopieroż kiedy widźi pływaiące ławy, 
k świeżego rozbicia; bo na tanitey fkale, 
iwfzy Poliarcha, rozbił śię bat cale, 
i kilkoro |ludźi w pośtzod motzkiey toni 
Na ślifkim barzo haku ftoiących; a oni 
Nie mogąc śię dowołać, ręce wzgorę wznofzą, 
Zeby ich ratowano, miłośierdźia profzą. 
Tu zboycy, w ktorych piersiach człowieczych ferchaffo, 
Wfzelka ludzkość, i wfzelkie miłośierdźie zgafło, 
Wywroćiwfzy w rodzone afekty na nice 
We lwią dzikość, i to lwi, niedźwiedźie, wilczyce, 
Siłu ludźi (damy li hyftoryom ufzy') 
Smierci z gardła wydarły: tedy litość rufzy 
Befłyą; a ci wątpią, żadnych depozytow 
Nie widząc przy nich, ieźli ratować rozbitow? 
Co fame tylko ciała, ztraciwfzy do ficzętu 
Ortuny fwe, trefunkiem wynieśli z okrętu. 
ak mowili; gdy fłarfzy miedzy niemi laty, 
YKi, rzecze, pieniądze ludźie wfzywać w fzaty, 
torzy sie morzem bawią od wfzelkiey przygody; 
Ktoż nam ich zaś zabroni wyrzucić do wody? 
T zataz dwom na todce iechać pó nich każe: 
Czego litość nie mogła, fakomftwo dokaże! 
ami ftoią na kotwi, boiący śię hakow, 
Yglądaiąc korzyści z owych nieborakow. 
z N3 Szedł 


Asgienidy Crese Wiora 


Szedł Poliarch , i ż fwemi macaiący fkały beries 
Pod wodą ślifką nogą : aż gdźie doftawaty ZNA 
Ramionan 


Końce wiofeł, po ktorych z towarzyftwem śmiele 
Skoczy w łodź, i przywita fwe wybawiciele, 

Ale ći gdy go uyrzą wefpoł z Gielanorem, 
Zdumicią nad urodą; i fzat ich pożorem : 

1 coś w nierozumiancy fzepcą fobie mowies 


Pewnie o niefpodźianym dźiśieyfzym obłowie. | Re gar 
Poliz Tož iako do wielkiego okrętu ich wżięto, BA ow 
arch Ni ztego, niżowego, łańcuchy i pęto a 
biie cje Poczną na nich gotować: Poliarch śię zdźiwi; torą prz 


Tuż śię m: 


tezboys A to co? rzecze do nich: cożeśmy wzdy krzywi? pe 
> rugi ran 


cami: 1 dobywfzy pałafża,. zkąd te nieprzyiaźni? ż 
Gdkie fwarył gdóić hiechędi?. że do takiey kaźni sę 
Przychodźiem? od was mamy żywot bez pochyby, Gi pi 
I dla tego nam trzeba kłaść na ręce dyby ? 5 4g ak 7e 
O nagrodęli chodźi? bez dybow, bez pęta, il Te > 
Każdy z nas, co wani winien za zdrowie, pamięta. ż R roć tę 
Tuż i Gielanor w ręce miecż trzymaiąc goły, Pasa kie 
Wiązać śię dać nie myśli: my was:za Anioły i a >, 
Mieli ( rzecze) żeście nam żywot dali; a wy i ERO 
Wiążećie nas iak zboycy wżiąwfzy do {wey nawy? Ze doftaw 
Ale gdy u tych żadne nie idą wywody, Trini, | 
Ci miecze, ći kaydany; toż Poliarch wprzody: Redy zę 
Od mieczam ia chciał ginąć; baby tylko topią: Głośno ki 
Niechże ginę; niech moig krwią fwoy okręt kropią ZNOSI 
Ci psi, ieżeli śię tak podobało niebu, aoia 
Na coż czekać infżego daremnie pogrzebu. Gdkie śię 
W raz zboycę; co do niego profto fzedł z łańcuchem, Wieźnian 
Tak ciął, że dufza zpodniem wyleciała brzuchem: Alek 
"Tymże zamachem drugi, gdy mu krokiem cichem © < 4 Dasisrch 
"ył zachodźi z ofzczepem, wźiął przez piersi fatychem | Dobices 
1 Gielanoy jednemu iuż na gardle ftoi; > Eon 
Wiec śię fpleczą, a ż ftrony boige śię oboi, Padajs 4, 


Porwą wiofeł ułomki, tymi miafto tarczy, 

Zkładaią śię, miecznii tną: że ledwie naftarczy 
Smiertelnym znikać ranom złość niecnot wieruitnych, 
Przypłacaiąc fwey żdrady, i zbrodni okrutnych: 
Obaczywfzy maydkowie, co Poliarcb robi, 

Każdy fobie z nich mocną lafkę przyfpofobi : 


miele 


e 
ięto, 


zywi? 


kaźni 


chybys 


mięta. 


nawy? 
y: 


ią: 
t kropią 


pieuchem, 


i fztychem. 


rczy 
jerutnychy 
ch; 
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Do obicrzy iść nie chcą; naoftatek i ci 

Ktorzy dawne do wiofeł za nogì przybi 

Ramionami rufzaią czego gdy poftrzeże 

Poliarch, rzeyiienie itn na reku porzeże. 

Ci doftawfzy fwobody, infzych uwalniali, 
i śię ze! zboycami liczbą wyrownali, 

Ktorych trzynaście było, iuż Poliarcbowi 

Dway gardło, a trzeci byt dat Gielanorowi. 

Piąciu owi więźniowie z maydkami bawi 

Pięć ich na Poliarcha z Gielanorem bili 

Biorą przyftoyne rany, ale nie bez fzkody,/ 

Tuż śię maydek napija Połiarchów wody, 

Drugi ranńy; więźniow dwa; tudopadfzy tkniony 

Goźdźmi buławy jeden, zboyca 'wynieśiony 

W kark mierzył Poliarcha; lecz onym zamachem 

Gdy śię ten złoży, w bok go ugodźi pod blachem. 

O! iako wiele trofki i kłopotu miała, 

Ilekroć tę buławę A>gieni wzpomniała; 

Iakoż kiedyby nie blach, ktory kryła fzata, 

lużby pewnie Poliareb nie oglądał świata. 

Przećię chociaż małych ran kilka poczuł w fobie, 

1 tak okrutnie w oney rozgniewał się dobie, 

Ze doftawfzy wydartey złodźiciowi pałki, 

teb mu, i mozg nią rozftrzafi na drobne kawałki. 

Tedy na Gielnora, ktory iuż dwu zgładził, 

Głośno krzyknie: ten mi też do wygrancy wadźił. 

Znowu oba żagrzani mężnie na nich śiekli, 

A totrowie nie mogfży ztrzyimać, tam uciekli, 

Gdkie śię ich towarzyfze z ofwobodzonemi 

Więźniami, acz tazami: bili nie rownemi: 

Ale fkoro Poliarch przypadł z Giełanorem, 

Dopiero} im-poczęły rzeczy iść oporem: 


Dopierož ferce tamci niebożęta w 
už śię ni i 


Padają 
Gdy łęże 
Ci z tyłu, 


li, 
e zkładać tylko, ale i bicigli. 
i miecze z defperackiey ręki, 
drag zawiły, i w siękane feki- h 
A (b owi z przodu, tak mężni, tałę ziadli 
Nafepuią, żeby tam iuż i wfzyfcy padli: 
Ale ledwie Poliarch fwoich'uhamował; 
Cożby z nich należytey śmierci ofiarował? F: 
N4 Trzech 


* Relacya Ale Vfzyftko Poliaych w fobie ruminował, 
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Trzech tedy rozboynikow ; bo tyle zoftało; | 
Padnie mu pod Kolana; tych sie związać zdało, 

Wfzyfty zatym winfżuią uprzeymemi głofy, 

Wyfey dźiękuią, wfzyfcy aże pod niebiofy 

Wynofżą ;_ći Aniołem, ći go zowią Bogiem, 

Kiedy wolność i zdrowie dał lndźiom ubogiem. 

Lecz i famemu nie żal tak piękney roboty, 

Wźiąwfzy z wierutnych łotrow pomfte ich niecnoty. 

Toż ci, ktorzy do wiofeł przykuć twardemi 

Lańcuchy, żebrzą rowney.wolności z drugiemi, 


ozboy. Zeby żaś uczyniwfzy dobrze, nie żałował. 

cach Wiec zpytaz ktoby włalnym był tey nawy Panem ? 

fypra Zaczym ieden, dodawy co był. przykowanem, 

onego _ Krzyknie:. ktokolwiek iefteś, wielki Bohatyrze, 

okrętu, Pokaż litość nade. mng. a iać powiem fźczysze. 

©" Iam ten okret zbudował, iam był Panem jego.: 

Tu miedzy Hyffpanią , i Afryka fwego 
Szukałem fzczęśćia na niem; krotki w tym czas minie, 
Stanałem kedy Betys rzekaw morzu ginie, 
4 złożywfzy towary, ladowałem rzeczy 
Z lberyi : ach rozum nieopatrzny człeczy ! 
Ci zboycy przyfzli do mnie, i prośili cudnie, 
Abym ich wokręt przyiął. Ta żem śię obłudnie 
Sam z nikiem nie obchodźił, namowiwfzy płacą, | 
Bezpiecznym przyobiecał zdraycom fwoie pracą. 
Patrz: fztuki? co dopiero człowieku biednemu | 
Na myśl padło po fzkodżie: po dwu, po iednemu 
Przychodźili: wrzeczy śię ani z fobą znaiąc, 
*Ten śię do Adsumetu, drugi zaś iednaiąc 
Do Klupei, infzy zaś o Utyce prawił: Í 
1 pokim śię przy porćiepomienionym bawił, 
Prożnym był podeyrzenia: tak ćiç sprawowali, 
Ze zdrady podobieńftwem uznać mi nie. dali. 
Ale fkoro nas żagle pełne wiatrow niofły, 
Niebo wefołe, ani rufzać było wiofiy ; 
Wfzyftko zgoła bezpieczno, tak, że iedni fpali, 
Drudzy śię też czym infzym ludźie zabawiali. 
Oni czas upatrzywizy razem na nas padli, 
Peta fpiącym, a infzym łańcuchy pokładli, 


1 do 


I do wiofe 
Pełne fkrz 
Mnie z go 
Zrzucili ; 
Tak zboję 
Wfzyftko - 
I żeglują k 
Ktory dob 
Jeżli jeden 
ewnie ani 
Topig lud 
Zabrawfzy 
Znafzali; x 
Na morzu. 
Przed nien 
"Tak lader 
Dni kilka, 
Wrocili to 
Clem z ict 
Krolowy f 
Do okrętu 
Otworzyć, 
Tog 
Zboycę w 
Ten mile: 
Ze prawda 
Pyta znow 
Krolowy, 
Tako przyf 
Czym zam] 
Sława złot 
leynotow 
nas dofzł 
zbroiac 
Ze Kroloy 
rzede drz 
nftrumey 
Ze żelazne 
Tedy wf 
Wfzyftko 
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I do wiofeł kowali: takiego ciężaru 

Pełne fkrzynie przynieśli na mieyfte towaru. 

Mnie z gory, gdźietn (woiego pilnował kompafu, 

Zrz pełno było w okręcie hałafu, 

Tak zbojeckim fpofobem, z naymitow panowie, 

Wfzyfiko wżięwizy famo mi zoftawili zdrowie. 

I żegluią kędy chca: bo-był miedzy niemi, 

Enoy Ktory dobrze z fzeukami znał śię żeglarfkiemi. 
Jeżli jeden na morzkiey uyrzą okręt toni; 

Pewnie ani uciecze, ani śię obroni. 

‘Topia ludźi, kram panny, i niewiafty gładki, r 

Zabrawfży do fwey wfzyfłkie galery doftatki 


Panem 2 Znafzali więc nie tylko okręty i baty 
¥ Na morzu, lecz i kościoł i dwor śię bogaty j 
A Przed niemi nie wybiegał ; zwłafzcza blizko. brzegowż 


Tak ladem iako wodą wfzędy mieli fzpiegow. 
ka, iako do nich „obciążeni złotem, 
Wrocili towarzyfze; i pewnie wiem o tem, 


rr Clem z ich mow zrozumiał) że Maurytańfki 
aS Krolowy farb wykradli, 4 dofatek Paiki 
o okrętu przynieśli: aleć možefz i ty 
Otworzyć, i oglądać teich depozyty. 
To gdy fiyfzy Poliareb, zarazem iednego 
t Zboyce w łaiteuchu pyta; znali śięjdo tego? O fkar- 
Ten milczy : a tak famym milczeniem znać daie, bie wya 
aca, Ze prawda, do whyftkiego i że ślę. przyznaie, Hia: 
J Pyta znowu Poliareh.o fkarb on wybrany dźio- 
Bie Krolowy, i kędy był w okręcie zchowany £ nym 
$ Tako przyfzli do niego u tak możney Pani? Krolo. 
Czym zamki otworzone? ftroże ofzukani? wy 
Sława złota wielkości, i kamieni drogich, Maury- 
Kleynotow bez fzacunku, i fukien chędogich tafia 
u nas dofzła, powiada: więc śię siedm obrato fkiey, 


zbroiach polerowanych , aby Się tak zdało, 
Porac Olowy żołnierze: «i śmiele Rangli, M 
ZTS drzwiami u fkaxbeu: dway zaś z foba wźięli 
Tnftrumenta, i mocne z ftali apparaty, 
Ze żelazne łamali w oknach niemi kraty. 
„w fżedfzy do fkarbcu, co śię podobało, 
Wfzyfiko śię tow ładź niafło, wGyfko śię. to brało. 
1 do Ns Noe 
4 
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Noc była, i rumiana nie znaczyła żotza 
Switu, gdyśniy fzezęśliwie byli na poł morza. 
"Te rzeczy nietykane dotąd leż: 
Bo i ztamtąd umykać dali nam 
I świeżo przefzła burza bawiła nas chwile ; 
Ale naywiękfży refpekt, (w czym Się nie omyle) 
Boiąc śię miedzy fobą zwady i zapału, 
Mieyftaśmy fpofobnego fzukali do działu. 
Albowiem iako pfow kość powadźi nayprędzy, 
"Tak rowne towarzyftwo, zły podźiał pieniędzy. 
"To rzekfzy fzedł związany; a Poliarch za niem 
Do izby, ktora była tych rzeczy zchowaniem, 
I otworzywfzy fkrzynie, nieofzacówane 
Widźi kleynoty óney Krolowy zabrane. 
Stanie tu, i na niyśli zaduma się mało, 
Potym w fobie: więc kiedy inacżey śię zdało 
Fortunie, to iść za nią: kiedy'zkryte wrogi 
Odwłoczą , albo bronią do Francyi drogi, 
"To płyńmy do Afiyki, gdy każą Bogowie; 
1 rzecz mowi od śiebie ; tamtey oddać wdowie 
Skarby zboycom ódięte kofiiecznie potrzeba: 
A kto wie, nie o mnieli radzą teraz nieba t 
Zycząc mi w Sycylii zaczęte nadźieie, 
"Nie przez woyfka i fotty, i krwawe turnicie 
Zkończyć ; com w prywatnego człeka począł dobie, 
Nie doftoieńftwu, ale moiey dać ofobie. 
Z więkfzym ffawy nabyciem, iako więc wyfocy 
Czynią bohatyrowie, bez wfżelkicy pomocy, 
Wielkie biorąc fortece, włafnych ręku dźiłem, 
"Tak i ia fłanąć mogę na fwym celu mitem. 
W Afryce Syejliyfkie co miesiąc obroty, 
J częściey przez kupieckie widzieć mogę foty. 
"To w głowie ułóżywfzy do złodzieiow rzecze: 
Wrocenie śię tych fkarbow przez mię nie odwlecze 
Krolowy : ale i to flufzna na mą cnotę, 
Zebyście wźięli płacą za fwoię robotę: 
Ja do Afryki żagle iuż każę obracać; 
Gdźie kiedy śię nie mogą winnego domacać, 
Niewinni dla was cierpieć niecnotliwie mufżą, 
Albo iuż kto nałożył wafzych zbrodni dufżą. 


Dawno 


Gi 


Każe pot; 

Kaže mu 
Patrzyć, } 
Infzych ie 
Droga pr: 
Za {we w 
Gdyż za c 
Tedy klu 
Alec i tyci 
Iużeście n 
Owfzem, 
Bylent 4f 
Z pierwfz 
Nużeż fan 
Dodaycie 
Dwu dni, 
Gdy ze m 
Z nieba śi 
Zawadzą y 
Ale ci do 
"Tak magi 
luż z mie 
Czekaią, 
Gdy type 
Każdy wić 
Wyrzucić 


Rozdtiat Szofty. 203 
Dawno mowią; «że, fikoda w grzech ;człowieka 
wpądzej 
Gdy nie wiedząc złoczyńcow., niewinnych po: 
fądza. 
Każe potym ztłuc kłotkę, i połamać peto 
yle) Owemu, u ktorego ten okręt naięto. 


ate mu śieść za kompas, -i na pierwfze mieyfce 
Patrzyć, kędy: kieruie magnes fwe żelefte. 


rędzy, Infzych iefzcze zatrzymał: bo i do Afryki 

| pieniędzy. Droga przed niem, i drudzy podobno wte łyki 

m Za fwe wpadli niecnoty. do zboieckiey łodźis 

s Gdyż za człekiem bezbożnym, zkryta pomiła chodźi. 


Tedy klucze Gielanor w iednę fkrzynię wrzucie 
Alec i tych Poliarch przecię nie zafmuci : 
Tażeśćie na óftatniem fwcy niewoli zchodźie; 
Owfzem , rzecze , iużeście na miłey fwobodźie, 
Bylent Afrykań/kiego mogt dopłynąć brzegu, 
Z pierwfzego was uwolnić rozkażę noclegu: 
użeż fami dla śiebie nie fzanniąc potu, 

è Dodaycie lekkim wiatrom pojazdami lotu. 

c Dwu dni, iako mi fzyper powiada, nie minie, 

F 1 Gdy ze mną w zamierzonym fłaniecie terminie. 


Í Z nieba śię zdał głos owym: toż zgodnemi fzyki 
s Zawadzą w wodę; słekłbyś, że nie do Afżyki, 
dobie Ale ci do {wey włafney oyczyzny śię kwapi 

a 


Tak machają -wiofłami, tak dyfzą, tak fapią. 
Tuż z mieyfca rufzyć mieli. iuż żagle odęte 
Czekaią, rychło kotwy zawiodą liny krętes 
Gdy fzyperz hey panowie całym woła garfem; 
Każdy wie, że śię morze nie zgodźi z umarłem: 
Wyrzućić trupy radzę, nim śię rufzym dali, 

| Zeby śię zaś i żywi ftrachu nie nabrali. 

l | Trzech od,zboycow zabitych leżało na zpodźie; 

leca Nie kazał był Poliarch pufzczać ich po wodźie. 

| Zoet teraz przeftczeżony: Panie widźifz, 
| Las Ñi w tym chciał zachować powinno 
| Giała śiemi oddać: lecz kiedy niemoże 
| Bydź inaczeg; atoż ci przyrzekam imoy Boże; 
Cieniom ich, tobie na cześć„-ufypę mogiły, 
Byle mnie gdfie do lądu żagle przypławiły. 
Dawno Choć 
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Choć kiemia i woda iednakim żywiołem; 
Tak bydźpiafkiem po śmierć, iako i popiołem. 
Tot wźiąwizy pozwolenie, wrzucz ich do wody, 
Ale przećię biegleyśi pomacaią wprzody, 
leźli co ieft w kiefzeni , albo ieźli między 
Szatami nie zafzyli złota, i pieniędzy, 
U dwu pa kilku grofży tylko znależtono, 
"Trzeciemu, gdy pończofzki iedwabne zćiągniono, 
Stroynieyfzy był nad owych aż lift wypadł z niego ; 
Ze fekretny ; każdy śię mogł domyślić tego. 
Ten iako wźiąt Poliarch, i tytuł przebieżał, 
Zaraz zmartwiał na mieyfcu bo iemu należał, 
A co go przywodźiło w'więkfze zadumanie, 
Ze od Likogienefa byłoto pifanie: 
Przez takie miefzaniny, wichry, z tak daleka 
Lift od Likogienefa., przez martwego: człeka? 
‘Ten co go chciał zabiiac? dzis mu zdrowia życzy? 
"Toż pofławić rozkaże on trup niewolniczy. 
Chcąc iakimkolwiek kfztaftem dowiedzieć sie, ktoby. 
Oddawcą był tych liftow, z twarzy , i z podoby: 
Lecz darmo, bo z podleyfzcy Likogien czeladzi, 
Człeka tego był pofłat: więc iak fzyper radiy 
Wyrzucą za drugiemi przyjaciela , czyli 
Zdraycę : na ftronie obie fobie: złuńkczyli. 
"Fegoć to był Likogien Tymonidéie w tropy 
Z liftem pofiał; leczmorzkie fźturmy, 'i zatopy, 
We wśi fwey zatrzymały imonide; ale 
Ten chcąc co dobrze fprawić; nie dbał i na "fale. 
Wpadł potym zboycom W ręce, wpadł i śmierci w śidło: 
Czy wątpiła fortuna? ieźli to ftrafzydło; 
Fatt tak gruby, i lify potwarzy tak śmiały, 
Dofzedfzy ręku miefzać Pofiarcha miały? 
I teraz wfkroś przeięty onym cudem nowem, 
Znowu ten lift wziął przed Się , i nad każdym fłowem 
Przyydźie mu śię zdumiewąć: Melander truie? 
Likogienes przeftczega, 1 o zdrowiu cznie? 
"Tamten mnie fzuka zgubić, i rozłączyć z światem? 
A ten z nieprzyjaciela, liczy mi. się bratem? 
Gdźie Timonides? albo upominek złoty? 
Zdało mu siç, że we śnie czytał te ramoty, 
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Ktore, kie 
Przeczyta 
Gielanorz 
Nie był f 
Mym śię 
Ani widz 
Zebym m 
Labiryntu 
Na Meles 
Ktora Lik 
Pod pokr 
Wierę to 
To mowi 
Wfzyfey « 
Aleć nie 
Myślił, że 
Po długin 
Zeby pew 
Do Krola 
Nie mysli 
rol wini 
Ze Się tak 
Nie 


M 
Teźli zaś I 
I Krol, i. 
Ochraniac 
Co pifat: 
ienawid 
Z Likogie; 
Wielką b 
Do ktorej 
Procz jed 
En, Że : 
Achy prz 
A przeto 


em; 
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Ktore, kiedy po chwili na mafzcie podparty 
Przeczyta; coś wielkiego wrożą mi te karty 
Gielanorze x nigdy mi, (fzczerą prawdę powiem) 
Nie był ftrafzny Likogien s iako ikoro zdrowiem 
Mym śię począł opiekać : teraz rady żadny, 
Ani widzę tak świętey przed śię Aryadny, 
Zebym mogł: po iey ni wybłąkać śię z tego 
abiryntu, ażsnader nie wywikłanego. 
Na Meleandraż ta paść bezecność by miała 3 
Ktora Likogiepowi więccyby przyfłała ? 
Pod pokrywką przyiaźni fzukać moiey zguby? 
Wierę to nie Krolewfka, i błąd nazbyt gruby, 
To mowił; a iuż force dopędzało biegu, 
Wfzyfcy śię w tym udali, i on-do noclegu. 
Alec nie fpał całą noc, tylko o fpofobie 
Myślił, iakby w tym rażie miał poftąpić fobie, 
Po długim rozmyślaniu, padł na to na koniec, 
Zeby pewny i fprawny z onym liftem goniec 
Do Krola był wyprawion: pifać bez potrzeby 
ie myśli ; łacno poznać z tego litu; : gdżieby 
rol winien, pełen wftydu, pełenby był finutku; 
Ze śię taki kunfzć wydał, i nie dofzedł fkutku. 
Nie trzeba długo wrożyć, wnet złodźicia lice 
Wyda, i twarz, kiedy ieft" godźień: fzubienice. 
Teźli zaś Likogienes figle one knowat? 
1 Krol, i dwor'na toby iawnie śię żałował : 
Ochraniać go nie myśli , chociażby: to było 
Co pifał: Mejsandza, chocby śię godźiło 
Nienawidźieć, kochać chce: wyrzekł śię przyiaźni 
z Likogienem , tak go złym, iako dobrym draźni, 
Wielką była Argienis: pobudka pofania, 
Do ktorey , że nikomu nie ufał pifania, 
NOZ. iednego Arfjdy. z fwoim. Gielanorem s 
Cn, Że śię już z Krolewną i z całym znał dworem, 
A Przyftęp miał do niey: gdźie z nim bywał nieraz, 
Przeto go w tę drogę naznacza i teraz 


Rozdźisł 


Liksa 
rezy- 
dencya 
Krolo- 
wy 
Man- 
sytafie 
fkiey. 
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Przyplynawfy do Afryki Poliarch „ Krolówy: Mauritań- 
fkiey 0-/kurbacb iey znale: onych daie znać, ktora wfiyfi= 
kie [voie dofiatki mienarufione oglądawfty, z radości: po- 
płakirwa s ofobliwie iedne fkrzyneczke do piersi przygu: 
laige, iakbysie znowu. urodźiła „i żakby 
r znowu była Krolową; w głos 
£ opowiada, 


Efzcze hie przyfzedł ksobie, z onego zachwytu, 

A iuż zorza rannego znak dawała świtu , 
AŻ iuż dźień , aż iuż w oczach piatki Afrykahfkie 
1 pufzcze nieprzeyrzane: aż Mazytaf/kie 
Stołeczne miafto Liksa: piękna i bogata, 
Bezpiecznie rzekę; oko tamtey. firony świata, 
1 Poliarch zdzedfzy , gdźie fżyper przy kompaśie 
"Tak śliczną perfpektywą chćiwe oczy paśie, 
A uważaiąc mieyfta położenie -z gury, 
Ledwie wierzy , żeby. to czyn famey natury. 

Ricka, ktorą też Lilsg od iey zwano żrzodła, 

Morze tamto bez {zun , i bez piany bodła 
Cichym! ntirtem; że choć śię iuż wmiefzała w morze, 
Poznatbyś ią z daleka: po włafnym: kolorze. 
Drzew ślicznych, to wefołe ofnuły iey brzegi, 
Uciefznym w wodźie cieniem igrały fzeregi, $ 
Rzeka, morze; ieźioro ; ze wfzyftkich trzech bokow; 
Z czwartego tylko weyśćie Jedwo na fto krokow. 
Pyfzne, i fiawne miafto , tak fwą fzerokością, 
Jako doftatkiem miefezan, i kupcow możnośćią. 
W prawcy ręce pagorek z micyfkiey widźieć drogi, 
Teden tylko w Afryce śliczny, i połogi. 
Do ktorego śię ciągnie długie i budowne 
Przediiieście : lecz kędy wierzch mieyfte podał równe, 
pałac oi kofztowny :*ten-wśią paniey z0wą, 
Kedy lube uftronie, i: przechadzkę zdrową 
Zkłopotana Krolowa, (ktoryż ftan mieć chciała 
Bofka wola na żiemi bez trofki ? ) kochała. 
"Tam była i na ten czas: w czym fkoto śię zprawi, 
Wy tym też porcie Poliarch okręt fwoy poftawi. 


Więo + 


Więc, żeb 
Albo mu r 
Pyta się, | 
Słudzy mu 
Słuchaycje 
Co od por: 
Tobie iake 
Obiecuię ż 
boycow z 
Odbite z n 
pomi nad 
“piętych, 
A fam z lel 
Z Gielanor: 
Więc maig 
Barżiey fin; 
Bez wizelk 
Dźieło ono 
Profte we; 
Tą Krolov 
Nie przyka 
Gdżie śię k 
W lewey r 
Zielenią si 
Wfżyftkie ` 
"To winnic 
Daley łąki, 
Rwa wzrol 
Pod famym 
Rownina; 
Gdźie do b 
Kiztałe rze. 
Przed zami 
Sizkiem m 
zadkiec, , 


Ktorzy dnie 


dauritań: 
ra: mfyfł= 
dośći po: 
prytt: 

y 


dła; 


MOTZ 


okows 
v. 


rogi, 


| równe; 
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Więc, żeby ludźie owi, co w okręcie byli, 
Albo mu nie uciekli, albo nie zdradzili, 
Pyta się, komu ten brzeg powierzony? ali 
Słudzy nu śię z celnikiem mieyfcy pokazali, 
Słuchaycie! do Krolowy ia idę; tak rzecze: 
Co od portu należy; to wam nie uciecze. 

obie iako ftarfzemu dam pieczą tey łodźi, 
Obiecuię żeć praca dobrze śię nagrodźi. 
Zboyców zatym z okrętu wfadźiwfzy do barki, 
Odbite z nog kaydany kładźie im na karki; 
Potym ną. brzeg wywodźi, i łańcuchem długim 
Zpiętych, każe iednego prowadźić za drugim. 
A àm z lekka za niemi, w pagorek połogi 
Z Gielanorem nie cale zdrowe fławią nogi. 
Więc maiąc iefzcze pełno morzkich teudow w fobie, 
Barżiey fimakuią w oney ślicznych mieysc ozdobie, 
Bez wżżelkiey ludzkiey prace, famey tam natury 
Dźieło ono rozkofzne wymierzyły fznury. 
Profte weyście, i ściefzka pofpolita była ; 
„Tą Krolowa bez lektyk, bez nofzow chodźiła. 
Nie przykra, bo ukofem miała się ku gorze, 
Gdzie śię każdy zdumieć mogł micyfta pozyturze, 
W lewey ręce wfzelkich drzew, iakie' żiemia daie, 
Zielenią śię; to nizkie, to wyniofłe gaie; 
Wfzyfłkie w cerkiel: po prawey wefołe rowniny, 
To winnice, to wdkięczne zaśiadły dźiardyny, 
Daley łąki, igładkich z rebcow paftewniki, 
Rwą wzrok na śię iafnemi poprote ftrumyki, 
Pod famym fzczytem gory, długa śię podała 
Rownina; tam Krolowa wieś fwą zbudowała. 
Gdzie do bramy przychodz; 
Kfztałt 


Tamže 
/arcaby, k, 
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Ztam 
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Ztamtąd profpdkenarównieszędtizpłiwiżeki mati zana 
Gdkie w roźliczne ląkoci brzegi fałdowała. © "= oRzek 
Ztąd na bory; i pufcze, wśi, miafta ofady, WOS 
Niwy zboż nieprzeyrzanych, fłodkie wino zgrady+ © | mid 
Ztąd widok na część miafta, ulice, Kościoły : | D 
A co naywięcey pozor czyniło wefoły; yn 
Atlas wielki wyfokie bodźłerwiebo grzbieteńti, Ktora 
O ktory czarne chmury fwoim śię impetem Miefz! 
Roztrącaią ; wieczny śnieg ,' wieczne mgły i dymy Winn 
Srzod lata prezentaią : ftrafzny obraz timy; A wz 
Dźikość fkat , i okropnych bałhanów urwifka, Ze czę 
Do takiego człowieka przywodzą igrzyfka, JARE 
Ze fkora na niem'zadrzy, aż śię w infzey chwili Na na 
Obaczywfzy , świat fobie , i to mieyfte mili. wefol 
Gdiie Krolowa miefzkała, i gdźie miała fwoie Swoić 
U Nie wielkie, ale wdźięczne, i wczefne pokoie. Łowy, 
| Na wie dofyć widoka, "na wfże miały ftrony, Dla ki 
Zkądkolwiek dla ochłody wiatr byt obrocony: Nie ti 
l Ogrod mierny, obdłużny, lecz tak wielce fiynie; Tako c 
f Zeby w niem Mury mogły miefzkać i Boginie. Gdy f 
Przed pałacem ganek był wchodząc do dźiardynu, ' h 
Kedy kilka obrazow; i rzniętych fztuk czynu AEP 
Mifternego wisiało; rzekłbyś że te czaty, Albo 
Znowu rodzą Apele znowu Fidyafj. f Teili € 
"Fam naymilfze Krolowa posiedzenie miała, Tedi 
Ztamtąd wielką kroleftwa fwego część widżiata; kt 
Z lewey ftrony ogroda, fzczyt góry żielony, Na ft 
Z prawey mur niewyfoki , i niewynieśiony, RE ks 
Na ktorym zparfzy łokcie, pod urwifkiem gory; " leń; 
Obaczyłeś źwierzyniec; niewiem ieźli ktory LA 
Zwierz na świecie, żeby go i tu bydź nie miało. A e i 
Przy teyż ftronie w ogrodźie źrzodło wybiiało, a 
A „ Kedy, trąbą kościaną a pewnie fłoniową A, M 
Nik Woda fzumem zpadała w fkrzynię marmurową. Wez 
n Staw tudźież; ten miał groblą z wypałonty cegły, Ee 
Ji Ryb cudowney wielkości, ktore śię więc zbiegły, Z 
H Kiedy Krolowa z chleba utoczone gałki, T A 
+ Kazała parmom rzucać na wodę z kobiatki, Gdi 
LĄ) Nad ftawem forta była, z niey obmurowany : 
ki Gay, w ktorym tu, i owdźie kopiec ufypany = 
Tam 
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i Tam farny, i ielenie, i czego nie mnożą 
sę gala Afryckie kraie: ale zkąd inąd przywożą. 
"Tam wierfze, ktore gay on Dyannie świędiły, 
wady : W Numidyyfkim marmurze wydrożone były. 


Dyanno wieczney Bogini czyftości , Ę 
Ktora acz w gornych niebios wyfokośći 
Miefżkafź : i tam ci ża twe łafki wzajem 
dymy Winne z kościołow ofiary podaiem ; 

A wzdy takie mafz miedzy ludźmi gufty, 
Ze częfto Tron fwoy zoftawiwfzy pufty, 
Iz wfzechmocnemi obcowanie Bogi; 


Zwie- 
rzynieć 


wil Na nafze £iemfkie zpufzczafz śię podłogi. 
Wefołe knieie, i cudnych drzew cienie, 

r Swoie u ciebie maią zalecenie, 

A Lowy, uciecha, i twoie przyfmaki; 

i Dla ktorych nośifz u boku faydaki, 

fd Nie tak brzmią flodkie w twoim uchu ftrony, 

ynie; Jako ogarow zawieśiftych goryś 

9 Gdy fkolą w koncent roźlicznemi głofy, 

w | Tobie na głowie złote wftaią włoty. 


Pod miernąć zwierza prowadząc cięciwę, 

A ty albo Iwa w naieżoną grzywę, 

Albo niedźwiedzia zwaliftego w kudły, 

Jeżli Się i wilk nawinie ochudły, 
a Jednako i lwy, niedźwiedzie , i wilki, 
I Na ftrzał kończyftych fzybkie bierzefź fzpilki, 
Nie uydźie Panno twoiey mierney ręki 


> leleń ; co twarde rogi piętrzy w fęki: 
Ory; Pierzchliwe farny, Tie, i Tosies 
ło. 1 lis choć chytry: wfżyftko zgoła co die 
ri Pod lafem lągnie, i co nic zna ftrzechy, 
~ Dla twcy Dyanno ztworzone uciechy. 
R | Więc i tym nie gardź święta Dźiewko gaiem, 


Ktoryć w wieczyftą opiekę oddaiem: 
| Miey go w dożorze, a po takich fowach, 
Z fwemi pannami tu Giedź na rozmowach, 
| Tu miey fwe żarty, i lube igrzyfka; 
7 | Gdkie czyfty kryfztał żywy ftrumień pryfka. 


Tam o Precz 
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Precz z tąd Sażyrzy, i oczy nieczyfie, 


` Chyba, ieżli kto rogi gaľężifte 
Na fbie chce dźwigać, i iednym poyrzeniem, Zkryć śię, 
Stać śię z człowieka, pfom fwoim ielenieim. Weyście w 
Nie weźmie ztąd , nie, Towift Nonakryny, Kryty dux. 
1 nie;przetworzy w niedźwiednicę iny Nie smiat, 


Gniewliwa Juno; ktorą na złość żenie | Iakoby już 


Z tiemie na niebo Iupiter wyże: 'am zaba: 
Ty fwych Nymf ftrożem bądź o święta Dźjewko, Zażywać cl 
A ieźliby też przemienić śię w drzewko, | Dopałacu 
Ktora! z nich chciała długiem wiekiem zięta, | nawa! 
Ieft tu topola, ieft palma niczgięta ; Stała 
left dąb , fą mirtys luboby śię w trześnie | ci tanovj 
Przemieniać chciały , uczynią to wcześnie. Pytaią Pol; 
Zadney tu, żadney siekiera nie rulzy, Odpowie. 
Zadney gwałtowny wicher nie ukrufży, A witym w 
Mroz iey, ani śnieg żaden nie opiowi, | Zaraz od F 
Co mieśigc w fiwą śię źieloność odnowi, Do Kzołow 
Jr) Cudzożii 
Długoby zgoła mowić, pifać trzeba śiła, Przed pei 
Iaki tam kunfzt natura śliczny wyprawiła, | Przywiązar 
Kiedy w ihieyfce tak małe, krom wfzego rzemiefia, "Tak mowi 
Całego prawie świata fpecyały zniefia. Myślom ch 
Wielki las, bo go fadem nazwać nie podobna, Bawiła, li 
W ktorym nizkie porzeczki, i lefzczyna drobna, Lecz nayw 
Maliny, i agrefty, i wiśnina mała, i I obligi ch 
Wymierzone kwatery cerklem zamierzała. Nie kofzto 
"Tu złote pomarańcze gładkie wznofzą śniaty, I te co iey 
"Tu palma, tu cytryna, tu kafztan kofmaty, Zdrowieby 


Ktora, dni 


"Tu grona źrzałych iagod, owdźie płyną famy, 
Straż ofzu! 


Zelazem nietykane zafkornie balfamy. 


Fig, morel, brzofkwiń , iabłck, śliw, grufzek rodzaiu; ak nieci 
Ktoregoś tam nie znalazł, niebyło i w raiu. Ze we łzać 
Ziemię kwiecie okryło, zapach wonią śliczną, To zgubi 
Wzrok delektuiąc barwy odmianą roźliczną. Zawifio : 
Tamże fontany żywych ftrug, ktore z fwych krynie Ze śię z 


Na coż dar 
I teraz tey 
Ze na Mai 


Wzźiąwfży śię odwilżały fad on: aleby nic 
y nie było w zafklepioncy fkale, 
Stok od ludźi, acz się zdał od natury cale, 


iem, 
iem. 


> 


iewko, 


ta, 


e 


, 


k rodzaiu, 


ynie 


"Tak 
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ifernie wybity, 4imne lał kryfiały, 
£ po krzemiennem burku rozpływały. 
mfkłe śliże , i rybki, ktore piafkiem 
€ śię nigdźie nie mogąc , palmami śię wi 
ście w on wdźięczny chłodnik, zafadzone krzywo 
Kryły drzewa, że kto w nim nie był iako żywo; 
Nie śmiał wniś bośię pierwfzym tak zdało poy rzeniem, 
Iakoby już leciały pofpołu z korzeniem. 

Tam zabawa Krolowy, gdy fwobodney cery 
Zażywać chdiała z fwoich panien fraucymery. 

jo pałacu mężczyznom ( okrom ktorych czciło 
Znacznych imię urzędow ) wniść śię nie godźiło, 

Stała rota żołdatow na ftraży w paracies 


Zkry. 
We 


Ci ftanowią, a oraz w iakieyby prywaćie, Poli. 
Pytaią Poliarcha: chciał iść, że śię zprawi, arch 
Odpowie. że to famey;Krolowy obiawi: przed 
A wtym wyfzedł Kapitan do śieni przeftrony, Krolo- 
Zaraz od Poliarcha o przyftęp profzony, wa 
Do Krolowy wraca śię nazad do pokoiu, Man- 
Cudzożiemiec, że grzeczny, z cery znać, iz fłrolu, —. zytań» 
Przed twym ftoi pałacem: więźniow do łańcucha fką. 


Przywiązanych prowadząc, chce u ciebie ucha. 
Tak mowił do Krolowy; ktora zażalonem 
Myślom chege co dać ulgi, w uftroniu śię onem 
Bawiła, lituiący fkarbu fwego zguby; 
Lecz naywięcey fkrzyneczki, w ktorey zkryte śluby, 
I obligi chowała, nie perły, nie złoto, 
Nie kofztowne kleynoty, mało ftoi o to; 
I te co iey zginęły, i infzych we dwoie, 
Zdrowieby nawet dafa za fkrzyneczkę fwoię; 
Ktora, dni kilka, iako wyłamawfzy kratę, 
Straż ofzukawfzy w nocy, z fkarbem wżięto ; a tę 
Tak niecierpliwie znośi białogłowa fzkodę , 
Ze we łzach moknąc śmierci wygląda w nagrodź, 
9.zgubiwfzy, zkąd fzczęście iedynego fyna 
Po ¿na koniec iużi ,Rogom przycina, 
N „EZ nią tak furowo obeśli w tey mierze, 
a coż dawac jałmużny ? i mowić pacierze? 
L teraz fey sie miło, iawnie to znać daie, 
Ze na Maieftat idźie, że płakać przeftaie. 
02 


Atoli 
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Atoli wzdy Micyfpie fwoiemu rozkaże 

Marfzatkowi, aby fzedł, i przywiodł przez ftraże 

Poliarćba: a fama na ftoniowym tronie 

Siadła , ktory frebrni lwi trzymaią na łonie. 

Orfzak Matron, i grzecznych Kawalerow w koto, 

I ona w pogodnicyfze zdobywa śię czoło. 

Kiedy ftanął Poliarch dorodny, i młody, 

Z twarzy pełen wdźięczności, i z oczu fwobody. 

Wzpomniawfży fyna fobie po podobney cerze, 

Serce zkłania Krolowa, i do niego bierze. 

Tedy ią przywitawfży : acz o to dbafz mało, 

Co śię zboycóm z świątnice twoiey wykraść dało, 
Do tey, rzecze, odwagi przyfzli, naiaśnicyfza 
Krolowa : ale możefz nad to bydź fłufznieyfza, 
Iako oddać każdemu fkuteczną zapłatę, 
~ Złodźieiom fzubienicę , fkarbom twoim ztratę? 
"Tak bog chciał, żem padł na nich w pośrzod morza prawie, 
Zginefo ich broniąc śię więcey w teyże nawie. 

"Trzech ich przed pałacowym progiem ftoi w troku, 
"Twych fądow za złość fwoią czekając wyroku. 

"Teraz pośliy wiernego człowieka do łodźi; 

Wfzyftko wcale: bo iako wiedźieć mię dochodźi, 

Nie przyfzło im do dźiału: racz mieyfte dać wierze, 
W twych ręku ludźi okręt: zarazem ią bierze 
Niefpodźiana nadźieia, i nagłe wefele, 

Pierzchliwość białogłowfka: przy tym myślić wiele 

Nie dała: fkoczy z krzefła, iakoby ią zparzył. 

O ktorykolwiek cię Bog do tey źiemie zdarzył! 
(Uchwyciwfzy śię ręki nieznanego człeka) 

Ten śię mną, i moiemi rzeczami opieka. 

Więc ieźli prawdę mowilz, obiecnięć śmiele, 

Z tutecznetni Bogami dać ołtarz w kościele. 

To rzekfzy ukwapliwie fama do drzwi bieży, 

Sama ia poydę fwoich poznawać kradźieży. 

Nie chciwość, nie łakomftwo zprawuie to we mnie, 
Niech mnie nikt nie pofądza w tey mierze daremnie : 
Iednę mi wroć fkrzyneczkę, ferce moie bo ta 
Zamknęła; nie ma w fobie na pierścionek złota, 
Zdumieie śię Poliarch; lecz że ona wikoki 
Tdźic; i on feż za nią rzetwe czyni kroki. 


Ani 


Ani wozo 
Nie przył 
Iako była i 
Nie chege 
Wfzyftkie 
Wfzyftkie ; 
Rzekłbyś, 
Biegły ; w 
Zboycoy « 
A Krolowa 
Iaż bych ių 
Tefzcze wat 
ikt nie z 
Talo ę 
Inśi zgiełku 
ie pewne 
I prawią tr 
Ze Krolewi 
Umartego | 
Ze Krolow: 
ige co ży 
Ci łaiac, di 
Tuż Krolow 
Wefzła w « 
Skoro wiell 
Rozwiie tw 
I zaraz do 
Wyymuie o 
U niey klu 
"Toż zamek 
Ze były ni 
A tzy iey d 
Dźiśiem ( rz 
i$ żyję, 
a E Boży, 4 
„ OTEgO f 
BĘ poki 
ede eig ch 
iechay dż 
fiawiwfz 
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Ani wozow zaprzągać , ani lektyk dźwigać 
Nie przyfzło, muśiały ią aż do rzeki ścigać. 
Iako była ubrana, tak fzła chyżo. z gory, 
Nie chcąc aby te rzeczy wiedźiał człowiek ktory. 
Wfzyftkie także matrony, panny, i gmin biały, 
w Gyftkie piefzo , i iako powfzednie chadzały; 
Rzektbyś, że uciękaią z onego pałacu; 
| BY : więc iey za forta ukazuie w placu, 
oycow owych, Poliarch ; ci fą zdraycy ; rzecze: 
AKrolowa; day pokoy 6 święty człowiecze! 
Iaż bych iųż fądźić kogo i potępiać miała? 
Iefzcze wątpiąc, co o mnie fortuna zkazała? 
Nikt nie zofłał na gorze, wfzyfcy hutmem zbiegli, 
Gi co w niem miefzkali, i éi co. w niem. ftrzegli. 
Inśi zgiełku onego nie wiedząc przyczyny., 
lie pewne też do miafta zaniesli nowiny. 
I prawią troje dźiwy , iednym się tak zdało, 
Ze Krolewie Przyiechał ; a drugim, że ciało 
Umartego przywieźli: trzeci, co rzecz była, 
Ze Krolowa do fkarbow, zgubionych fpiefzyła. 
ięc co żywo z miafta śię do portu wyfunie; 
Ci łaiać, ci dźiękować gotowi fortunie. 
Tuż Krolowa do brzegu przyfzła, iuż po ławie 
Wefzła w okręt : dopieroż iakoby na iawię, 
Skoro wielką fzkatułę uyrzy fwey fkarbnice, 
Rozwiie twarz wefołą z cjenkiey iedwabnice, 
I zaraz do wiadomey śiągnąwfzy fzufłady, 
Wyymuie one fvoie opła zkłady. 
U niey kluczyk w zchowaniu miała ta fkrzyneczka, 
Toż zamek, i zawiafki widźiawfzy u wieczka, 
Ze były nietykane , pocałuie ufty , 
A izy iey dobrowolne zpadały na chufty. 
Dåisiem ( rzecze) Krolową , diś mam fyna Krolem, 
Miś żyję, umorzona ciężkim ferca bolem. 
A tY Boży Aniele, iakieyś godźien wdźięki? 
.0EE8O to wfzyfiko dtig otrzymałam ręki. 
Bed, Roki mi w śmiertelnym ducha fłanie ciele, 
FE e chwalić doma , będę i w Kościele; 
„achay déisieyfze cuda potomny świat pifze, 
awiwfzy miedzy Marfy, Saterny , lowifie. 
03 Skra. 
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Skromny śmiechem Poliarch, i ćichemi fłowy, 
Radością rózrzewniony proś białeygłowy , 

Aby go nie wftydźiła ; fzczęściu raczey fwemu, 
Wfżyftko to przypifała Bogu, a nie iemu. 


* Już na brzegu lektyka, iuż karote ftały, 


Poli- 
arch wo 


Ktore wieść i Krolową, i fraucymer miały : 
Ciafny śię iey zda pałac tak wielkiey pociefze3 

Do miafta, miedzy gefte dźiwowidzow rzefze 
Nieść śię każe; więc na fwym Poliarcbu wzpatta, 
CRzadki honor u dworu) kędy iey otwarta 

Na dużych ośmiu chłopach barwienych czekała 
Złotem kryta lektyka, i do niey wśiadała. 

Razem pod Poliarcha cudowną urodą, 

Konia z ftaien Krolewikich dway Murzyni wiodą? 
Rożni rożnie fądźili, każdy fwoim zdaniem , 

Czy złota, czy purpury więcey było na niem. 
Tego rzeźwośdośiadfzy , przy famey Krolowy 
Jechał: roźliczne w drodze maiąc z nią rozmowy. 
Ludźi iak trzcia ze wfzech ftron , lecz takich na poły, 
Co nie wiedzą , zkąd śię dźiś wżiął ten akt wefoły. 


Rozdźiał Ofmy. 


Woćiwfy śle da fwoich zamyfłow Poliarch , żSycylią zaw/fe 
w pamieći maiąc, za umowiong we dwoy nafob z fiyprem. 
nagroda, Gielanora do Krala Meleandra wyprawnie; a 
fam od Krolory Maurytańfkiey, za przywrocone iey fkarby, 
żadnych upominkow brać nie chce, Toż myśląc o Sycylii, 
w chorobę wpada. Gdy zaś do zbory Apollinowego Giela- 
nor przychodźi , i tam z Antenoryufzem Kap/aneyj 
s rozmowe śię wdawa; Hyerolcander iakoby 
zamyfłu przybywa, i o zeyśćiu Aldynki 
Jobaczki oznaymnie. 


Dy do zamku wielkiego, i prześwietnych dworow 
Przyiechali , tam zaraz kilka Senatorow. 


Liksie Do naywcześnieyfzych gościa pokoiow prowadzą, 
oddał  Ochędoztwo Krolewfkie i doftatki dadzą. 

farby A dla wczafu lepfzego, pomowiwfzy mało, 

zboy- Idas famych tylko dwoch w pokoju zoftało, 


Giela< 


Gielanos z P 
Skoro od dź 
Sycylia mu 1 
Padły : ted; 
Nie pierwe: 
Aż poydzie 
ilość, a d 
Przyczyną w 
Dok upei n 
Miafto ieft 
"Tam go pew 
Nim z fzypı 
I zkończy: 
Przywracam 
Co mafz fzk 
"Tylko megi 
Poftaw: id 
lego wola, 
Ludźi naym 
Jeżli ktorzy 
en talent 
Mieli fwe 
Przedtym íz 
Swym zowi 
Niezmiernii 
Dźisiay iefź 
A iuż będę 
Bo gdy wiz 
Ludźie owi 
Obłapiaiąc ż 
Tuż śię dzie 
Gdy pierw: 
Przyfzii do 
Swego jaką 
ktorych | 
lyanizba gi 
Bogatego 
Oprocz Ki 
Juba brat i 
Panował : 


Rozdział. Ofiny. 
Gielanor z Poliarchem 3 ktory.x oney dobie, com od. 

> Skoro od dziękczynienia trochę wytchnie fobie, bite, 
Sycylia mu ną myśl, i obroty one s 


J Padły ; tedy Afryko puśćiwiży na ftrone, 
Nie pietwey pofłanowi ukłaść śię na łoże, 
Aż poydźie w Syejliy/kie Gielanor podroze. 
Miłość, a druga lift on w wielkiey wątpliwości, kiey. 
; 'czyną w Połfarehu tey niecierpliwości. 
Do Klupei mu się brać każe z Sycylii, 
rta, Miafto ieft pograniczne Manrytanii, 
am go pewnie zaftanie : "Teraz nieodwfocznie s 
3 Nim z fzyprem przyydźie , lifty do Krolewny pocznie; 
T zkoń dl: twoy okręt &i znowu 
dai 
wy. 
na poły, 
foly- 


Mieli {wey doyść oyczyzny.  Teźliż był óchoczem 
Przedtym fzyper on; teraz fwym go iuż patronem, 
Swym zowie dobrodźiełem: bo pieniądzom onem 
syliązawfe | Niezmiernie rad; iuż fwoiey nadźieie nie mierzy; 
z fiyprem Dźiśiay iefzcze nie wfłaniefz, rzecze, od wieczerzy, 
raibnie; a A iuż będę gotowy : iakoż tak śię ftało, 


iey fkarby, Bo gdy wfzedł do oktętu, tedy go o mała 
»ójSycybi,, Ludzie owi mizerni, co wiofły robili, 
jego Giela- ia ge nie zgnietli, i nie uduśili. 
přanem uż śię dźień zchylać począł prawie ku wieczoru; 
koby Gdy pierwsi Marfzałkowie i fłardi u dworu 
] sanli do Poliarcha , chcąc go podług kraiu 
© 


| > R iaką rozmową bawić obyczaiu. 
| tych wyrozumiewa, że Krolowa ona 
Borac śię zwała: przed tym była żona 
| ogatego Sak fa u Maurow; ktory 
łzą, ZZ Krola, nikomu flawą nie był wtory: 
| Panował iy : tey żiemi długo wiekopomnie 
AL: aż na koniec że zfzedł bezpotomnie; 
og 


lworow 


Tak 
Giela 


Krolo» 
wa 

Maus 
rytafie 


pras 
ktuie, 
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(Tak Krolowie, iak chudźi, mufzą z tego światu ) 
Lat to dgmdźieścia i trzy iako Maieftatu, 
W tym kroleftwie dźiedźiczką po bracie zoftała; 
Co dźiwnieyfza : wraz męża, wraz brata ztradała, 
I wdową, i Krolową fortuna odmienna 
Oraz ią uczyniła: a to wzdy brzemienna 
Zoftała; mało więcey cząfu od księżyca 
Wyfzło; gdy porodźiła na świat Krolewica. 
Hyempfal imię iego ; ten w fwołey młodości, 
Uprzedźił kwiat owocem cnot dofkonałości, 
"Teraz fami Bogowie, co go na fwym łonie 
Piaftuia, a Krolowa wie, w ktorey ieft ftronie, 
W prywatnego człowieka iechał z domu dobie, 
Dźiclnością nieśmiertelney fławy fzukać fobie, 
Wzaiem też Maurowie, acz nieznacznie z nięgo, 
Kto, i co byt Poliarch, ico za kray iego? 
Qyczyzna + cheg zrozumieć; nie długo śię bawi, 
Z wfzyftkiego oboietnie Poliarch sie zprawi, 

Tuż w pałacu Krolewfkim zaftawiona ftafa 
Wieczerza; Hyanizbe iuż gościa czekała; 
Na ktorą gdy śle fławił , i siadł przy Krolowey; 


„Niech w koronie; niechby był w fzaćie purpurowcy 
, Po Krolewfku pnzyiechał , pompy infżey, ani 

~ Spezy nie mogł mieć więkfzey, iako u tey Pani; 

` Poliarch człek prywatny; lecz przy tymże ftole 


Powagą i ludzkością wielkie rownat Krole 

Z podźiwieniem u wfzyftkich i a gdy po wieczerzy, 
Nizko czołem Krolowy Poligrch uderzy, 

Za traktament dźiękułe: bo iak Titan zorze 
Zapali , nie budząc iey chciałby wóleść na morze, 
Z tym idźie do złożenia, gdźie pofłane ftały 
Daleko bogatfzemi ftoły fpecyały, F 
Pafma pereł wzchodowych , i ktorych nie ceni 
Wybor, ani robota, świetnych gwałt kamieni: 
Nofzenia i manelle w fzczerozłotym brancie, 

W karbunkułu, i w twardem świetne adamancie. 
Wfżyftko, okrom fkrzyneczki owey opłakany , 
Co w fobie fkarb od zboycow chował wyłamany, 
Owfzem więcey; bo tylko co drogiego miata 

U siebie, wfzyftko na znak wdźięcznośći pofłała. 


Ten ] 


Ten iako kr 
tota nie zw 
Szczodrobliw 
Qdnieść to r 
Aby tak mał 
Zwłalzczą, ; 
Ale żeby zag 
ierścień z o 
Na palec kfa 
Dźięknię; b 
iakiey i r 
Godna tego 
Takoz piękny 
Atlas ; gdy ; 
warzą w 
Z włofow la 
Znaki iefzcze 
Miał fmarag 
j Tym c 
| Okret czeka 
| Możemy; i 
Do portow 
"Tu Gielanor 
ledź; a ia b 
Krolowi to, 
"To'mowić 3 
1 z infzemi ı 
„ecz naypic! 
Dowiedźieć 
Czy ie komi 
Czy ie wźiet 
| Kadukiem k 
Afekt ku m 
Tacy; gd 
Czekać En 
ielanoy z f 
Tuż Je; 
Z twardych 
zwa śię 
Bira, 
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iatu) Ten iako krwią kupować, procz ffawy; żwyczayny, 
ota nie zwykł; dopieroż za nie nieprzedayny; 
ła ; Szczodrobliwość Krolowy pod chory wynośi, 
dała, Odnieść to nazad kaže, a wraz nizko prośi, 
Aby tak małych zafług drogo nie płaciła, 


Zwłafzcza , żeby w tym chodźić iemu nie rzecz była. 


Ale żeby zą$ nazbyt nie zdał śię zacięty ; 

Pierścień z onego ftołu fimaragdowy wźięty 

Na palec kładźie , mowiąc: za ten uiniżenie 

Dźiękuię; bowiem w takiey będźie u mnie cenie, 
iakicy i ręka moia: dokąd głowa zdrowa, 


lie, Godna tego ze wfzech miar, tak zacna Krolowa. A 

A Iakoż piękny był pierścień , gdźie w kamieniu rznięty 

Atlas ; gdy go Perfins Gorgony przeklety 

g0, Warzą w gorę przemienia, kiedy z głowy fkała, o 
Z włofow las, a z każdego dąb, lub iodła witała. 

wi, Znaki iefzcze człowieka, i niedofzłey gury; 
Miał fmaragd wydrożone na fobie figury. > 

ta "Tym czafem fternik przyfzedł: iakoś kazał Panie, P. dż 
Okret czeka, wiatr po pas, wsiadać nie miefzkanie "dą 

rż Możemy; ilak kob jA S długiem cześie, Sz 

lo portow fkieb fzczęśliwie nas wniesie. 

ża Boy GGieanowe ię lipca fironę: do Sy- 

nia | Tedź; a ia będę błagat łafkawą fortonę. cylii 

a: Krolowi to, to powiefz Krolewnie, a potem pofta: 
"To mowić z Seleniffz; owo z Archombrotem, 

erzy, I z infzemi moiemi przyiacioły będźiefż ; 


Lecz naypierwey pamiętay , iako więc wyśiędźiefz ; 
Dowiedźieć śię, gdźie moie obrocono rzeczy ? 
G Czy ie komu z regieftrem oddano do pieczy ? 
Czy ie wśieto na Krola? czy w dźiał pofzły? czyli 
adukiem kto uprośił 2 ztąd cię nie omyli 


f Afekt ku mnie Krolewfki: zatym do Kľupei 
: Oàcay : gdie cię w fzczęsliwych awizow nadżiei 
tekad będe : to rzekfzy; fam na łoże godźi; ań 

de, "NOP 3 fzyprem profto na doł fzedł ku łodźi. wet 
ži uż leżał: już tak wielą-niewczafow ztrudzone ASY 
KA twardych blachow rozebrał ciało, kiedy one ieh 

Bira ŚIĘ rany w boku, zboiecką zadane W: 
ała. uławą: a do tych czas zgoła zapomniane. pie- 


Te CY "Toż cuno, 


Giela- 
nord 
Ante- 


nora 
w Syy- 
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"Toż gorączka: a zatym, jutrzeyfza Się droga 
Odwlecze, , Hyanizbe jak znowu nieboga 

W frafunek: iedynego nie mogłaby fyna, 
Barżicy nadeń żałować, , ilekroć wzpomina, 

Ze przez te krew, i przez. te niebezpieczne rany, 
Z rąk złodźieyfkich wydarty fkarb icy opłakany, 
Giefta przytym poważne, i wefoła cera, 
Swoboda nie zrownana tego Kawaler: 


włzyfiko krom 


wątp. nia, „ 

Dawało wyfokiego znaki urodze 
W ofłatku, fama nie wie, co zaafekt zkryty, 
Gwałtem śię iey w.niem kochać każe; tędy przy ty 
zyi: kiedy go.choroba na łoże 
i: matka więcey dla fyna nie može 
Czynić: i gdzie Poliacb odpoczywał chory, 
"Tam fzła, maiąc przy fobie przednieyfze Doktory. 
Smutna twarz, i wydaią zapłakane oczy, ` 
Jak iey ciężko ta iego niemoc ferce tłoczy. 
*Taż cera Senatorow , ktorych z nią nie mało 
Wefzło; owo śię zgoła, wfzyftkim płakać chdało. 

To Było z Poliarchem w Liksżes kiedy loteri 
Gielanor, ktoremu śię ani śniło.o tem, ý 
Tuż ma zamek; iuż miaĝo Eperylic pratyie 
e fwoiey każe nawie, 
ngł w lidńiym goróić onym, 


W oczach; ale na ft 
‘Przyczyna, ŻE ni 
Zeby ktory z żeglarzow 2 Gkóim się znaiómym 
Poznawfzy,, przefzłych rzeczy nie prawił, pytany. 
Był port blizki nie znaczny, nało zajywany; 


W niem okręt fwoy pofławił: a żę tuż pod giirą, 

Staroświecką Apollo fat Kośćiof ftrukturą, 

W bok wielkiego Panornim, tam wyśiadfzy z wody, 

Szedł Giełazox ku gorze na kamiennć, wzchody. 

Na całą: Sycyliy/ką Antenor żiemicę, 

Sławny Bifkup, tameczną fprawował świątnicę, 

Aze był wfzyftkich nauk i cnot jafnym wzorem, 

Ztąd niż Bogiem, fławnieyfzy Kościoł on Przeorem. 

fze w młodości zwiedźiwizy urzędy, 

wfżyftko prożność, drwa, kawy, i błędy: 
Wfżyftko 


Wfzyftko w 


Choćby czło 
Sama trwała 
I żywfzy ju 
Więc kinzw 
a przeftr: 
en ce] w 
W księgach 
lie wiśieć r 
iefząc złyc 
ako fam ni 
Tak bydź t 
Umyft był: 
Zeby go ani 
ie zmiefza 
Porufzyła n 
Biegłość w 


Wfzyftkie d 
Kochał 

o czći nie 
I widźiał to 
Tam witąpi 
Leżącego za 
Na koło go 
Z tymi wed 
Az oni go 
Tefzcze śię z 
Gdy gościer 
iernego | 
Zdawna z È 
Wworfkiemi 
Rzeczy dl. 
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0 Apollin, 
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Wfzyftko 


Rozdéiat Ofiny, ug 
Wfżyftko w fiemię , wfzyftko w grob, wfzyftko pa dno 
leżie, 


Choćby człowiek fwe dźicła drukował w żeleśie : 
Sama trwata pobożność, co kto Bogu ślubis 
I bywfży i umaęfzy, na wieki nie zgubi. 
Więc kinzwfzy obroty, i fwóied cudze, 

A przeftronego świata zdradliwey żegludze 

en cel wżjął, żeby fłużąc'dożywotnie Bogu 
W księgach , i w iednym liczyć fwa fortunę progu, 
Nie wiśieć miedzy młotem „. 4 miedzy kowadlem, 
Ciefząc złych; dobrych fwoim frafuiąc widźiadłem, 
Tako fam ni na czyłem niechcąc padać upie, 
Tak bydź łupem nikomu, =+ Fen w świętym Bifkupie 
Umyf był: ta chwalebna'ferca iego moda, 
Zeby go aniwłafna, anicudzadzkoda 


Nie zmiefzała, żeby go, ani boiaźń ; ani Giela- 
oxufzyła nadźieia, wfzego świata Pani. nor z 
Biegłość w rzeczach, łagodność w mowie, z wielkim Niko- 
dźiwem, poz, 

Wfyftkie dofkonałości , włofen okrył siwent. Peman 

Kochał sie w Poliarchu, i choć iefzcze iawnię Hyeras 
Do czci nie był wrocony, chwalił go uftawnie: lean- 
I widźiał to Gielanors przeto z-fwoiey drogi. drem. 


'Tam wftąpił: aże ftarzec chory był na nogi, 
Leżącego zafława, gdźie w kościelney fali 
Na koło go ośiedli iego poufali. 
Z tymi wedle zwyczaiu kśięgami śię Giefzy; 
Raz oni go, drugi ich ftarufzek rozśmiefży. 
lefzcze śię z Gielanorem Antenory raczył, 
Se gościem Nikopompa drugiego obaczył 
iernego przyiacielaz bow miłości zćifys 
Zdawna z fobą żyjący; zkłopótane zmyfły 
worfkiemi obrotami, chege- ochłodźić zgoła, 
Tacczy dla nabożeńftwa iechał do Kościoła, 
boa poj karten Antenor Nikopowpa zpytał, 
Do KA czyli do niego zawitał? 
Ziad A Wu, odpowie; ale ten gość nowy, 
"Pyżeg s hiat do świętnice tak nagle Febowy? 
Ro o Gielanorze? czy iakie igrzylko 
"ny? niech Bog zdarzy Poliarcha blifko, 


Iefzcze; 


Suczka 
Poliar= 
chowa, 
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Iefzcze, rzecze Gielanpr; i ten nie za światem 
Ze W/och iadę od niego s dźiśiem ftanąt na tem 
Mieyftu; maige do Krola pofelftwo, i lifty, 

Pokłon Bogu w świątnicy oddawfzy przeczyfty. 
efżcze śię ci witaią: patrz co fzczęście robi! 

Kiedy Hyerolandra, do nich przyfpofć 
(Ten w pokoiu pifywał lifty Argi 


Im gość niefpodźiewańfzy ,.tym wdźięcznieyfzy wnidźie 


Nawiedźić Antenora, to pierwfza potrzeba 
Przyjazdu iego: druga; żeby uczóił Feba; 
Dawfzy mu-w tym kościele upominek pewny, 
Na iakąś intencyą imieniem Krolewny. 
‘Tot widząc Gielanora, nie zaraz nafyći 
Serce: co go z rąk puści, to go znowu chwyći. 
Więc uśiadfzy, na co ow z oftrożnością godźi, 
Z tym śię Hyeroleander naypierwey rozwodźi; 
Iako Poliarchowe obrocono fprzęty, 
Ktory dyfkurs z tak matey okazyi wfzczety. 
Aldynka fuczka biała Bonof/kiego rodu; 
W tey śię kochał Poliarob: a gdy do rozwodu 
Przyfzło mu z Sycylig; włiętoliw kaduki, 
Iak mniemał, co lepfzego zapomniał i fuki. 
"Tę żałofna Argienis: częścią podtyrzenia, 
Częścią uchodząc rzeczy jego przywłafzczenia ; 
Da Hyeroleandrowi: i tego dołoży, 
Zeby zawfze w perłowsy chodźiła obroży; 
Zeby śię iak w naydrożfzym w niey kochał kleynocie, 
Obradzaiąc o wczaśie, i o iey pięfzczocie. 
Lecz krotko tak dobrego zażywała bytu, 
Ani Hyeroleander uftrzegł Konkredytu. 
Bo komu bydź u śmierći naznaczono w pętach, 
Nie zniknie: i ta gardło dała przy fzczeniętach. 
Otworzywfży fzerokie Piforymom pole, 
W łafce Poliarcbowey; kto umie, kto zdole, 
Co żywo do'lamentow : o tym kiedy mowi 
Smutny Fłyeroleander; dat Gielanorowi 
Okazyą o Pańfkich rzeczach śię z daleka 
Pytania: 1 dowie śię, że wiernego człeka 
Przybrał Krol; za ktorego wfzyftkie rzeczy kluczem» 
O rozdawańiu nigdy nie myślił kaduczem. 
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Aldynka; mała fzkoda: jednak muto miło, 
Ze śię iey na Krolewny dworze bydź zdarzyło, 
Wie zkąd one piefzczoty , zkąd żale pochodzą, 
Nie z kfztałtu; bo cudnieyfże kość pod ftotem głodzą, 
Aże ftawny Poeta Nikopomp ; choć w zobki, 
Napifat był też fuczce po śmierci nagrobki; 
Sraz, że o niey mowa, gotowy ie czytać, 
Gielanor śię też przeftał o co więcey pytać. 
Zdechła Aldynka: o niezbedna śmierci! 
Tey żeć przynamniey nie żal było śierci 
Połrywać żiemią? co wftydźiła śniegi, 
1 famey w wieczne pofyłać noclegi? 
Jefzcze nie dofzła w poły wego metu, 
A iuż wiecznego przypłaca dekretu. - 
Gdy śię chudźiątko nie mogło oficzenić; 
uż cie Lucino taniey trzeba cenić, 
Wfzak cię dla tego chowamy naniebie, 
Zebyśmy w takiey mieli cię potrzebie. 
Cerlerze ftrożu głębokiego piekła, 
leźli do ciebie iey dufa uciekła, 
Niech ią za twoim zaleceniem Pinto 
Weźmie do fwoich piefzczot; powiedz mu to, 
laki:żal po nicy śmierć na śiemi zprawi, 
Niechayże go tam Aldynka zabawi; 
Pufte pokoie, pufte po niey łoże, 
Ośierociałe perłowe obroże. 
Niefżczęfne ftroie , wezgtowia pofiane, 
Płaczcie kominy, i drzwi zakazana: 
Sniegi śię tylko niechay ciefzą z tego, 
5 Nie mai Aldynki? nic nad nię bielfzego. 
„ełanor jako zwyczay rymy one chwali; 
ige żeby intencyi. iego nie poznali, 
aWlży już Pańfkim rzeczom pokoy, i Aldynie, 
kona się materya, w infzą ftronę kinie. 
Wan $ 2 czego wefelić, ieft czego winfzować 
I werg a Przyjaciele „ kiedy czas prożnować, 
łafkaw Ge Pifac macie: ztąd, rzecze, i Bogi 
L doo: © SYeylii uznawam , gdy trwogi, 
we uśmierzył wrzawy Mers zażarty. 


Tu Nikopomp: i owfaem te rymy, te żarty, 


Moy 
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Moy drogi Gielanorze wuftawnym kłopocie; 4 
Odpoczynkiem iakoby, i ochłodą w pocie. 
Temi ferce ztrofkane zabawiwfzy mile, 
Wtężfzey raży fortuny -ponośimy sile. 
Coż wzdy robi Likogiez? Gielanor śię pyta: 
Statkuie? czyli śię zaś nowych imprez chwyta? 
Wfzyftko mu tedy oni powiadają z gruntu, 
Iako złamał przysięgę , iako fzuka buntu, 
Tako na firafzney woyny zanośi śię zapał, 
Jako Krol Ezyflena: z Olodemem złapał. 
Niko- Tu Nikopomp afektu wyrzućiwfzy wodze; 
pom- Pocznie na Likogieya naftępować frodze, 
pom dy- Nie folguie Krolowi: wiżytkich zgoła rufzy , 
[kurso I Senat, i tych, co go trzymaią za ufzy, 
tey kśie. Dłagoż prawi refpekty zdrowe tłumią rady? 
due, _ Dla czegoż przodkow nafzych. nie idźiemy ślady? 
Wfzak miedzy przyiacioly : i bezpiecznie rzekę; 
Czemuż Krol.dał nad fobą pochlebcom opiekę? 
Ktorzy co mu powiedzą , iakoby głos z nieba , 
Podobnoby famego nie tak fluchał Feba, 
Nie lepicyże zawczafu fwym rozumiem, ktury 
Wielki mu Bog dał ; złemu poutykać dźiury? 
A niźli wżiąwfzy ranę, na lekach, czas trawić, 
I podobno nie bgdźie czafw śię poprawić. 
Ci zaś , ktorzy zuchwałe ftawiaią nań rogi, 
Wrzeczy im o kościoły chodźi i o Bogi; +... 
Mydło w oczy puśćiwizy tym fpofobem światu, 
Sami siesé chcą zrzućiwfzy Krola z Maieftatu. 
Niech porufzonym: Rzeczypofpolitey gruntem | 
Komu chcą czynią pretekst: ia bunt zowię buntem. 
Pewnie wewnętrzna woyna nie podeprze fłupow 
Kościelnych: i Bogowie nie przyymą z nicy łupowa 
Krol śię im nie pódoba? prożnoż karkiem miotać, 
Raz go w iarzmo włożywfzy: prożno śię fzamotać, 
Nie wiem zkąd, ale czuię w fobie impet nowy. 
Mierżą mię, jako grzechy „ niczpokoyne giowyż 
Woiowałbym na złego; mściłbym śię do zdęchu 
Nad każdem ze złey rady przeklętego cechu, 
I mam fo ferca w piersiach, mam fto sily w głowie? 
Na ręku tu nie wiele należy Panowic. 
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Papier pole, pioro kord, Kto nim dobrze biie, 
Barzo boli; co gorfza, rana nie zażyie. 
Dopieroż gdy fwym kfzółtem , a prawdą do tego 
Sztychytmiarkówać będzie”, iako’ żadna iego 
>. ražu je wytrzyma , tak zaś z infzey miary, 
Z uciechą złe człowieka wyfkrobie przywary. 
Więc niech fzczęści Apblfo; Ufaiąe iui mocnies 
czpiecznie pifi będę, i nie bez owacnie: - 
Gdiie Krol frwankował, powiem ; i z teyże apteki 
am mu, ale oftrożnie na chorobę leki. 
Zedrę zkrytą mafzkarę buntownikom z twarzy, 
Obiawię świaćń , co Kto: pod pókrywką warzy. 
Pokażę, w ktore godzą radą fwoią cele, 
l nauczę, fortelmii pfować ich fortele. 
Wyrzucę naóftatek i pofpolitwu iego 
Gruby error, gdy nić cheze Pana mieć iedriego, 
Woli mieć kilkunaftu, i rożnych w humorze: 
CCZ o tymi zdania twego fłucham Antoorze, 
Tu się kęs uśmiechnąwfzy, chwicie ftarzec głową: 
Zrzędąć więc młodźi radę ńazywaią zdrówą, 
Ale ięźli mię ffuchać Nikopompie będziefz, 
o prożnicy to pafino w fwoiey głowie przedźiefz. 
To Krola napominać myślifz i ftrofowac? 
lefzcze iefzcze mogłby kto prywatnie zprobować; 
Ale takiem fpofobem ? dość fzpetniebyś radźił, 
Jawnie pifić ; gdźie źbłądził, albo gdzie zawaddił. 
Krzydatlibyć co nad to; to wfzyftek świat widźi 
o niego £ nie gorzey go Likogienes hydźi. 
Wiecznąbyś nań nienawiść, wie 
Wewlokf, znal. 
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Prożno głowy nie turbuy , bo takiey nauki Nikczer 

Nie Dwory, ale fzkoły pełne, pełne druki; Haki 
Wiedząć oni, że grzefzą; iednak. o poprawie Inakfze ; 

Nie myślą: ale day to, niech będźie na iawie, Wief że 

Co mowifz ; niech twe karty, taką wagę maig, Ale roftr 

Ze wfzyftkie niepobożne rady zatrzymaią. Kiedy w 

Bo fą drugie choroby tak zkrytey napaści, . | Albocza 

Co żadnych profzkow , żadney nie {luchaig maści : 1 tak sna 
Niechże iey kto na fkrzypcach zagra i wioli, ięc ii 

kane. Aż człowiek zaraz zdrowy, aż go nic nie boli, | Niejako 
Ukafie- Ale ktoż profag będźie twoie czytał karty? ozywaią 
nie Ta- Chociażbyś fżczerem cukrem zaprawił wnich żarty? Zawźięty 
ramiule. (dy sig co ma ku prawdźie, każdy tylko liźnie, Nie pofl 
Zaraz na śię o zdradźie wie i o truciźnie. Siatkami : 

Temu będźie twa prea mita, moim zdaniem, |  Zenaśię 

Z czyim ią będźiefz pifał ukontentowaniem. Pod infze 

Bo prawda, iako igła , ufay mi zupełnie; Styfząc É 

Barźiey kole ukryta nieznacznie w bawełnie, Drugi, o 

diat Potym rze 

zdźiał Dźiewiąty. wiedz 1 

Rozdźi aty: | Toi Nito 

Nikopompus bayką,wieku,  fiwego złe i nagany godne obyczaiń | ecz ią pe 

zudśież zepfowane i mało ważnew. każdej kondycyi prawa w ktorey 

na przykład i widok potomności opifać i odkryć deklarnić pea „1 

yrażę: « 


fie : dla crego zać to czyniś daie racyq, Tm czafem Gie* 
z Hyeroleandrem do Eperektu przyby: W tym up 


lanorus po/poźu oleand 1 3 

ważą; gdźie pieny/y z nich, lift Krolowi Meleandrowi, Sdáie wid 
Likogienefa do Poliarcha pifamy, oddaie. A gdy śię zdradł ie ieden 
Partyzantow odkrywa, za radą Kleobula; Olodem 4 Ery” U Żywen 

ftenes trudzną znieśieni;zkąd. Likogienefowi da wojny Ciefzyc bę 
oczywifłey okazja urofla, R aitoli 

ko. losci rc 
= U Nikopomp na one Bifkupie przeftrogi, SEO unio 
opifiie Pomilcżawizy ; odpowie: fufzneybyś mnie trwogi Bo zy dze 1 
te jmoig Nabawił Antenorze : ale wiedz, że moie Rin h 
Eyfe-. Pioro inaczey myśli, niáli zdanie twoie, Toż Ry 3 
sra. Nie złorzeczyć nikomu, nie gniewać, nie kąlać, aar ohie 
7909Y Nie fzacować cudzych fpraw, ani ich rozcrząfić, Stodę 4 
SA kla. Byłoby to głupiego: więc iefźcze bez mała Kaa 
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Nikczemnego Poety przeftroga u Pana, 
Ww nagrodę, za chwałę fzubienica dana. 
Inakfże ieft daleko moie *przedśiewżiećie 


Wief że nie chcedekarftwa od Medyka dźiecie': 
Ale rofiropny człowiek tacno w to ugodźi , 
Kiedy 


wprzod niźli poda, trunek ow przyfłodźi. 
0 czączko pokaże, i obieca więcey, 
I tak snadno chorobie zabieży dźiecięcey. 
Więc, i ia pofłępować będę chciał pomału, 
Nie iakoby wyftępnych iuż do trykunatu 
ozywaiącz mogłżebym oprzeć śię tak wielom, 
Awźiętym na ofobę fwą_nieprzyiaciełom? 
Nie pofirzegą , iako ich z daleka obftawię z 
Siatkami : i tow myślach , to w fercach ich zpawię, 
Ze na śię fkarzyć dadzą, i karać się fami, 
Pod infzemi za fwoie. winy imionami, 
Styfząc: Hyroleander :-vaz na Antenova, 
rugi, oko obraca fwe na Gielanora; 
otym rzecze: wfzyfcy cię prośiemy ; możnali? 
wiedz nam ten fwoy. koncept iefzcze dofkonali, 
"Toż Nikopamp obfzerną (prawi) baykę fprawię, 
Lecz ią pod hyftoryi cieniami wyfławię, 
torey rzeczy roźliczne, woyny , płacze, fmutki, 
Wefela, i małżesfftwa, i rożnych rad fkutki 
Wyrażę: a ztąd pochop ku prożnośći ludźi, 
tym upewniam, że wielu do czytania wzbudźi, 
Sdźie widząc rozmaite w ludzkim życiu dźicię, 
de ieden na fwe włafne grzechy zafrożeje. 
„u Żywemi farbami malowane kraie,:- | = 
296 będą myśl człeczą : tu ciężki żal wfłaie 
a łałofne przypadki: a tu, niefpodźiańe 
Adości rozwefelą ferca zfrafowane. 
ego umorzę ;: temu dam dłużey żyć iefzeze, 
abuda na morzu fzturmy , a na niebiedefzczes 
w ludzki gieńiufz, że poydą ochoczy » 
Toż do A teatrum chćiwe napaść oczy. 
Nagrog! g19 W on cukier biele wmiefzam zdrowe, 
Więc kę Świętey cnoty; zapłaty grzechowe. 
walą dY będą cudze czytali podmioty, 
walie w nich, albo gani fwc będą roboty. 
P 
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Dopiero śię poznawfży ; we zwierciedle prawie Skoro . 
Obaczą : iakiey godni, w iakiey żyli fławie. Drogi € 
Będą tacy , ktorych żal ze wftydem ogarnie, Gdńie g, 
I poprawią żywota ztrawionego marnie. Panny i 
Gniewać śię trudno maig , że ich opifuię + Zprawił 
Bo nikogo przezwifkiem iego nie mianuię. | Bkoby 
Owfzem bezpiecznie mogę i chwalić, i łaiać, to też 
Kiedy pod hyfłoryi cieniem będę baiać. Poliar 
Chyba żeby bez wftydu, i wfzelkiey fromoty, Ze dźiś ; 
Chciał śię kto znać do złości, i fwoiey niecnoty. Ia tu; c 
Nie iednemu w kościele przydaie śię fapka Iakoby . 
Z kazania : zawfże gore na złodźieju czapka. | Razem p 
Do rożnych dźiei, ludzkie przypifzę tytuły, |  Zefamt 
Ze śladu naymnieyfzego nie będźie fabuły. Czy nie 
Na to ftary Antenor: fkoro dłoń pofkrobie: Zeby się 
Zyczyłbym Nikopompie rychło widźieć fobie O fzczęć. 
Ten twoy komment fubtelnys więc śię pofpiefź i ty, Wady ši; 
Podeym tę pracą kwoli Rzeczypofpolity. Jeżeli mi 
Dla pociechy cnotliwych, kwoli złych poprawie; ak tan 
"Tak podafz fwoie imię nieśmiertelney fawie. Radby zk 
A ten ; więc kiedy każefź o Bifkupie święty; | Lecz że; 
Wfzyfikie sity nałożę w umyf przedsiewźięty. | Trudno 
Niechay bohatyrowie fwe imiona w druki, | Powiada: 
Oftrą fzablą na pożne podaią prawnuki: Aby go | 
I iam iuż; co wiadomo tutecznemu światu, | Przed: ktc 
Oddaiąe dług Oyczyznie , przytępił bułatu. Nie nazb 
"Teraz kiedy człowieku minęło południe, pr 
Nie wadźi śię też napić z Helikohjkiey ftudnie. "Ten lift 
A zbieraiąc podkowy za pierwfzemi z leka, Bofyła ; 
Choć nie wiem, co tey moiey prace przyfzłey czeka, Afekt jeg 
Byle żyjąc na świecie zprawić fobie; że mię 0 0 tw 
Nie całego po śmierci dźieci włożą w żiemię: Zatym or 
Więc poki pełne pierśi nowego impetu, Ble iaki 
1dę do ofobnego pifać kabinetu: | Ai tt 
I ciebie Gielanorze z tym wzpomnię Patronem. Pa dh Eyr 
Tu śię rozfzedł Nikopomp z {wych przyiaćioł gronem, St: al im, 
I pocznie hyftoryą, ieźli się zdarzyło, Ri afana 
Wyražaige to; co ieft; tyms czego nie było. icho poj 


Wiedźiał Gielanor w iakiey z Poliarchem chęci Niech nan 
Nikopomp : przeto go źle nie poda pamięci, | * rożne 


Skoro 
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ai Skoro. Hyröleander czčig Boga ubłaga, 

Drogi Gielanorowi do miafta pomaga. 

Gdtie gdy ftana obadwa: ten profto do fwoiey 

Panny idzie na zamek ; i powiada, co iey 

Zprawił u Apollina 5 iako oddat daty, 

Tako był barzo wdźięczen Bifkup iego ftary. 

Á to też na oftatku powiedział; że wczora 

Otarchowego tam zaftał Giełanora. 

bi Ze dis z niem iedną bramą w miafto wiechał ; ale 

toty. A tu 5 on do gofpody udat śię po wale. 

pka Iakoby Argienide wikrog przefzył niebogę, 

ı czapka. Razem pociechę, razem w fercu czuie trwogę. 
Ze fam tylko Gielanor , czemu nie mafz obu? 
Czy nie fzuka ukryty Poliarch fpofobu? 
Zeby śię widźieć ze mną, i mowić mogł fpołem? 
O fzczęśliwy Apollo, i z fwoim kościołem! 


ief i ty, Wady śię dowiem przynamniey, w ktorey ftronie gości, 
leżeli mi go widzieć fortuna zaźdrości. 

zwiń Tak ta myśli; aleć śię'i Gielanor kręci, 

3 Radby zkryte Krolewnie fam oddał pieczęci: 

ź | Lecz że go Eyrymeder potkat niefpodziany, 


"Trudno było kluczkować: od tego pytany, 
Powiada; że do Krola poflan był, i żądał, 
Aby go przezeń dźiśia na zamku oglądał: 
| Przed ktorym fkoro ftanie w pofturze tak sforny, 
ie nazbyt wyniesiony, nie nazbyt pokory. 
| Zdrowiać życzy o Krolu Poliarch dobrego, 


M Ten lift Likogienefów do oddania twego 

ofyła ; zteyo Panie, wyrozumiefz miary 
ey czeka, Afekt iego ku fobie; że nie chce dać wiary, 
© o twym nań zamyśle nieprzyiaciel baie 5 
za | atym onę ramotę Krolowi podaie: 


BiS jako ig przeczyta, raz i drugi pilnie; 

<dnie ftarzec na twarzy, i ztrwoży śię śilnież 

Podzyzp?ynedes z Kleobułem fali 

Straf im, a i ci śię rownie zadumali. i 

Cich ana pocwarz, fłrafzna nam atad obelga roście; 
iae Potym rzekł do mich : Gielanora proście, 

ph MAM to wytłumaczy: kiedy ci-do protby, 

| * rożne obietnice, iuż: miefzali groźby, 

Skoro | Po lednę 


ł gronem, 


Ja 
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Jednẹ piosnkę Gielanov; bo też nie mogł więcy, 
Spiewał im : że do morza trupa wrzucaięcy, 
Te lify pod pończochą znaleźli u niego, 
Więcey nie wie Poliarch , ani ia; krom tego. 
J ia w tey mgle, Krol rzecze: cale mufzę błądźić, 
Co nam chce Likogienes tą fztuką wyrządźić , 
Nie zgadnę : 'Tmonides ode mnie z kicynotem 
Zkrycie iechał : i zdrayca ten nie wiedźiał o tem. 
O truciznie ani wiem ; przez fen mi na iawie, 
Więc, iako zdrayca o tey wiedźieć mogł wyprawie? 
"Ty teraz milcz; profzę cię, w mieście, i u dworu, 
W krotce zdarzy Bog; fzydło wykole śię z woru. * 
"Toż pyta Gielanora : gdźie Pana odiachał ? 
Gdzie śię z nim Tywonides , i iak dawno ziachał? 
Tymonidefa; rzecze: o Krolu; iako tu 
Stoię , ani od ciebie żadnego kleynotu 
Nie widźiałem nikędy : a z tem pokłon nizki 
Oddawfzy mu, wychodźi: teyże fali blizki 
Pokoy był, gdźie Argienis z fwym miefzkała dworem; 
Zkąd iakoby na zmowie właśnie z Gielasorem, 
Wychodźi Seleni/fa: ktorą gdy przywita 
Swym i pańlkim imieniem: co rychley śię pyta 
O Krolewnę: a fkoro ku niemu śię zkłoni; 
Mam, rzecze cicho, lifty i pofelftwo do ni. 
Gdźie wprowadzon, wprzod afekt Pana fwego fzczery, 
Potym odda fygnetem uięte papiery. < 
‘Toż gdy śię z nim na ftronę Krolewna odwiedźie, 
Pyta, czy tu umyślnie? czy gdźie daley iedźie? 
Sam? czy z Panem przyicchał tu do Eperekżu? 
Więc iey wfzyftko Gielanow powie bez refpektu: 
Ze Poliarch w Afryce ftanął dobrze zdrowy, 
Nie zamilczy przyczyny, dla ktorey, Krolowy 
"Tameczncy dwor nawiedźił; że w Klupei czeka 
Rozkazania tak z blizka, jako i z daleka, 
Gotow iey wolą pełnić: ieźli go w potędze 
Na fwym chce widźieć dworze, czy znowu w śiermiędze? 
Albo śię myfzą wkradnie, albo zmąći morze; 
I nie o iednym á śię ftawi: Gielanorze. 
A potym.o przeftrogi prośi , i nauki, 
Co ten lis Likogienes wymyśla za fztukię 
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Skoczyła tu Aygienis: ach grzefzy fzkaradnie ela- 
Poliarch, ieli na myśl Meleander padnie. nor z 
Iużbym tego nie miafa na ofłatek dociec? Argies 
Choćby 


co nayzkrytfzego, komu myślił Oćiec: mida. 
Dałażbym się uprzedźić? nie Likogienowi, > 
Wizyfikich nafzych przyiaciot nieprzyjacielowi, 
€ naycnotliwfzemu : niech dla wiary moi, 
ak froga w nim na Krola potwarz nie poftoi. 
Dopieroż, gdyGielanor, iął niebezpieczeńftwa 
trawić; z ktorych nie było wyyścia podobieńftwa; 
Tako śię okręt rozbił; iako czołnik mały, 
ie raz z niemi w połmorza fale zalewały: 
lak ośigkli na fkale, jak im dawfzy zdrowiez 
Chcieli w łańcuchy: kowaćmorzcy piratowie 3 
Tako śię z niemi wfłępnym ucierali boieri. 
Umierała fłuchaiąc , i nigdyby fwoiem 
ie alterowafa śię tak zginieniem; iako 
zwożyła śię Argienir: tu dźiefięciorako, 
© przeftać, to powiadać każe do oftatka, 
Choć śię albo odwroci, albo ufzy zatka. 


Ale iKroliuż w głowę zachodźi bez mała, To: 
Likogienes z trucizna, kleynot w myśli czwała. © © widaę 
Upominek niefzczęfny: iuż drugi dzień miia, czyni 
Jak w tym rofole mało iada, fypia, piła: relacyę 
Gdy widźi, że Arfdas 2 Tymonidą (polem, drogi 


Gielanora obłapem witaią wefołem. five, 

torych iefzeze nie dobrze z ich drogi powita, 
A lif do Poliarcba, Łikogienow czyta: 

£ i ci na onè zgłupieli ramoty* 

(ięc Tymonides kładąc upominek złoty x 

rzed Krolem w akfamitnym zanikniony „pudełku, 

ateryą hałafu, i onego zgiefku: 
REY czym był Zyrymedes, Kleobul, Krolewna, 

afalfz Fikogienefów oczywifty : gniewna. 
Ni 9$ mię (prawi ) pofłał do Regium; Panie; u 

„IE dbaizc na fzum wietrzny, morzkie zamiefzanie; 
iegłem ; lecz śię Poliareb: iuż też był wyprawił, 
žem gos w czym mię rozbić na poł morza fprawił, 
Opłakał zginionego : był Arfjdas przy tem, 

tory mu miąt okręt z tym fzyprem rozbitem. 
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Zaś widząc Gielanora, co z nim w iedney łodźi 
Pływał, fłyfzemy : żezdrow, i że musię wodźi. 
"Tu znowu Likogienow lift im da do ręku, 
l Krol; ale tak twardego trudno dobyć fęku. 
Klkobu- | Uważny Kleobułur cziiąc więcey w głowie, 
lowe Ono nofzenie z puzdra wyymuiący powie: 
udanie, Przypatrzmy śię też iedno, ięśli iakie blizny, 
Nie wydadzą nam zkrycie wpufźczoncy trucizny, 
Więc kiedy nożem fkrobie, i odwiia nity, 
Wnet.poftrzeże źielony fok on iadowity, 
A widźicież te kropki po iedwabiach drobne, 
Infżym glancom fwą farbą naymnicy nie podobne, 
"Trucizna to dla Boga! z famego Erebus 
Toli Poliarchowi przyczyną pogrzebu 
Bydź miało? i kto tylko po niemby go nośił, 
Zadenby śię tak ftrafzney smi «i nie wyprośił ? 
Potrzeba nam koniecznie Autora wyśledźić, 
I tę złość wyuzdaną karaniem uprzedźić. 
Bezbożny Likogienes Miftrzem; ale do ty 
Miefżał ślę i Podfkarbi, wierzcie mi; roboty, 
W iego ręku był kleynot, nie miał go nikt iny 
Oni Poliarcbowi życzą tey ruiny, 
Przewąchali twey rady, wmiefzali truciznę, 
Chcąc go zabić, a twoię ofzpećić śiwiznę. 
Nie dał Bog dobrotliwy, i bronił was obu! 
Podfkarbi, z Olodemem w rękach : więc fpofobu 
Zażyć na nich, i' kłębka doyść po końcu nići; 
Przyznam Się iefzcze nie tak przekonani i di, 
Zebym mogł ich potępić: ale tak fzkaradną 
Ofądzeni niecnotą; oba iawnie padną, 
Pyry Pochwali Kleobula Krol; a oraz żąda: 
medes Ponieważ tak przezornie w rzeczy ludzkie wgląda; 
tey Zeby znaczna do; końca iego była praca, 
zdrady Bo śię nikt nadeń fnadniey prawdy nie domaca, 
doflcdź. Kleobul na fwe mieyfce Eyrymeda vai, 
przed tym śię, powiada, zdrada nie zatał; 
Jam iuż ftaryy a co rzecz naywiękfza, nie dużyą 
On zdrowy, i fzczęśliwy, lepiey w tym uftuży, 
W raz mu daie naukę: choć i on w tey fzkole 
Cwiczony : iako podeyść, i wywieść ich w pole. 
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do zmyśloney cery ftofiiiąc fwe ffowa, 
fmutny tam, kedy fakcyj połowa. 
Sam śiedźiał za kluczami Eryfleneś trzema; 
Bo śię zdało ofobno więźić O/odema. 
I iefzcze był opodal, kiedy w akcent fmutny: 
Ach tryumfuiefz, rzecze: człowiecze okrutny! 
akąż płacą zaflużył za {we krwawe poty, 
Poliarch wy Sycylii ? rzecz pełna fromoty; 
Nie bohatyrfkim trybem ; coświat cały przyzna: 
Poległ: wafza go, wafza zabiła trucizna. 
Nie żelazem, lecz złotem,ach niefzczęfne dary! 
Zwaliły Kawalera wielkiego na mary. 
On go kleynot ziadł, przez was iadem napufzczany. 
Iuż śię przyznał Olodem prawdą przekonany : 
lefzcze Się z tego chelpi człowiek niefzczęśliwy. 
A ty co? milczyfz? ponoś krwie iego nie krzywy? 
Zmiefzał śię Ery/lenes tak nagłą nowiną: 
Poliarch umarł; cznie: żefam ieft przyczyną. 
O truciznie taiemncy więcey nikt nie wiedźiał, 
Tylko ieden Olodem, ztąd znać, że powiedźiał. 
Czas śię rozmyślać nie da, trudno kręcić wici; 
Patrząc w oczy, trzyma go, iak wrobla na nici, 
Eyrymedes , że i myśl z twarzy może czytać; 
Więc śię i on wymowek żadnych niechce chwytać. 
A coż wzdy (rzecze) daley? niechay o mnie wrogi 
Zkażą, co chcą ; ia wiecznie chwałę za to Bogi, 
Zem przeżył Poliarcha: niech tak, mowię śmiele, 
Giną wiżyfcy Qyczyzny mey nieprzyjaciele. 
Ale ten giębicy sięw ich zpufzczaiący rady; 
On lift Likogienefów,na oczy fzkarady 
Wyrzuci : gdźie całemu światu Krola (zydźił; 
ako śię piora, iako papieru nie wftydźił s 
Zły człowiek? godźien za to pfy napaść, i kruki: 
miechem śię Zry/łenes przyznał do fwey fztuki, 
tym gdy do Meleandra Marfzałek śię czynem 
toci; rad, że ta potwarz przyfchnie nakiem inetaż 
biapi go, a zaraz palcem O/odema, 
W drugim fkaże więźieniu: życzyłbym obiema, 
Zeby włafnemi fwemi przekonani ufty, 
Napomnieli kacaniem zdrayce, i ofzufty. 
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Ale ten ferdecznicyfzy , brzydśi śię fzkaradźie; 
Gdy ftyfzy o truciźnie i śmiertelnym iadźie, 
Takby nań tak fromotna paść nie miała zmaza; 
Miałem ia z Poliarcha ręki i żelaza. 

Owfżem śię iefzcze pyta; co była żafztuka? 

A na Eryfłenefa porya fuka, 

Teźliby to uczynił; ale temu wierzyć 

Nie chce; żeby śię tego ważył; za co perzyć 
"Trzebaby śię koniecznie: a w oftatku prawi; 
Niech śię tym Eryflenes, niech Likogien bawi 
Niewieśćie to machyny, czary, i trucizna, 

Kto truie, i czaruie, nie chłop, nie mężczyzna. 
Przał śię mocno: lecz temu Zyrymedes radźiz 
Gdy go niewiadomego cicho tam wprowadźi, 
Kedy siedźiał Podfkarbi i mogł flyfzcć prawie, 
Co z niem mowił powtore, o oneyże fprawie, 
Bo śię nie tylko nie przał , nie tylko nie wftydał, 
Ale ciefzył, i wfzyftkich towarzyfzow wydał. 
Słuchaiąc, nie mogł ztrzymać Olodemśię dłuży: 
O bayko! o rozumie w człowieku papuży! 
Zrzući potym zafłony, ktore ich dźieliły: 

Jakiś mi do fekretow niewieśćiuchu miły | 

Sam godźien kaźni, ktoreyś dziś nabawił wielu; 
Zdrayco wfzyftkich przyiacioł , i nieprzyiacielu. 
Pozna fwoy błąd nieborak Bry/enes ftradny s 
Zapierać śię ie rychło, i wymowki żadny. 

Nie mafz: tak bracie dudki łowią; a kto głupi, 
Za naydrożfze pieniądze rozumu nie kupi. 
Chciał coś mowić, chciał iako error on ogradzać; 
Lecz śię im na fwe mieyfta, kazano rozchadzać : 
Tylko rzekł; a ktoż wiedźiał o takim cherhelu? 
Ano tak biią , iako gala przyjacielu. 

Byli przy tym świadkowie, na czym należało, 
Bowiem. śię ich nazaiutrz zaraz fądźić zdało. 


Więc fłaną przed parlament, żeby nie rzeczono, 


Ze ich w kącie fądzono , że ich zpotwarzono. 
Mieyfce temu obrane tak fpofobne, żeby 
Pod czas buntu możono zwieść ich i potrzeby. 


Acz Krol ufał miefzczanom doświadczonym fzczerześ 


W paraćie iednak ftali nadwotni żołnierze. 
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"Toż iak fię przez Podwoyfkich zfzedł ludzgromadzony, 


Rzecz Począł Inftygator tamteczney korony: 

Krol Tegomość śię.o tym, .okrom wątpliwości Inf. 
Upewnia, że mu fźczere iego życzliwośći, EA 
Ktore oycowfki afekt przeciwko wam rodźi, ger. 
Cnota i 


wiara wafza fowicie nagrodźi. 
Eryften, i Olodem; acz mogli bydź godnie, 
Krolewfkim ofądzeni fądźie za fwe zbrodnie; 
Wolał iednak, że wfzyfty tey obywatele 
orony „ wiedźieć będą, jako winni wiele. 
Słuchaycie ich zprawoty: a wprzod, niźli fędźie 
Wydadzą dekret, wafza fentencya będźie. 
Trzydzieści w onym fłarcow śladło trybunale: 
Ci zawfże.o wfzelakim fądźić kryminale, 
Lubo kto Krolewfkiego winien maieftatu, 
Zwykli: od tych nikędy, tylko pod miecz katu. 
Przed temi Ery/tenes z Olodemem. fali; 
Więc na nich Inftygator pocznie fkarzyć dali: 
©, Przyśięgę złomawfzy częfto Panu fwemu; 
lego nieprzyiaćioły zkryte przećiw niemu 
Zawierali fakcyes odpufzczał im nieraz 
łafkawy Pan, takowe wyftępki; lecz teraz 
Strafiną potwarz na Krola, i ochydę wieczną 
Wewlec chcieli. "Tu onę przeczyta wfzęteczną 
Kartę Likogienowę: do czego Się fami 
Ze przyznali, dowodził godnemi świadkami. 
oż nie czekaiąc, żeby byli ofądzeni, 
Wizyfcy śię na nich porwą do fkał i kamieni. 
Lecz ten wfzyftkich dla Boga prośi , żeby w przody 
Słyfzeli jch na takie zarzuty, wywody, 
<i opuściwfzy ramiona ku emi, 
Oczu podnieść nie śmieiąc, ftoią iako niemi. 
O Za tyśiąę fumnienie włafne świadkow ftanie; 
zo mogli śię na żadne zdobyć zprawowanie. 
pa od Inftygatora na te iego fkargi, 
wie przyniewolony , popłotniałe wargi 
p yjorzył Eryflenes, mało da obrony; 
Slko Krola winował: wtym dzban pofawiony. 
Ga, K krefki fędźiowie : fkażą na śmierć obu,  Dekrte 
dy żadnego białego nie wrzudli-bobu. 8 Ml 
P 5 AG 
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A ci Gli do więżienia, zapomniawfży buty, 
Aby się tam śmiertelney napili cykuty. 
"Tam faig Meleandva , tam 6 poniftę Bogow 
nieprzyłacioł do piekielnych progow 

tego koniecznie ini życzą, 
Zeby wfzyfcy ginęli śmiercią niewolniczą. 
Oświadczaią przez niebo, przez morze, przez żiemię, 
Aby ich Likogienes do fzczenięćia plemię 
Wytracił oftatniego': w tym ftrafzny kat ftanie, 
W miedźianym fok śmiertelny niofąc roztruchanie. 
Porwie go rozgńiewany O/odem i hardy, 
Więc Ezyfłenie, kiedy los na nas tak twardy 
Przyfżedł; do Meleandra piymy 5 imyć z hałaf, 
I trofk świeckich idźiemy, do wiecznego wczafi, 
I tyran śię uciefzy teraz z nafzey zguby, 
A iego pśi po polu rozwloką kadłuby. 
Zazdrośćić będźie, że nas lekką śmiercią zgładźi, 
Gdy mu w'bezecne piersi hakiem kat zawadi. 

To rzekfży; dufzkiem zpełni,a kat w nignieniwoka, 

Nalał Eryffenowi pod pianą zwyfoka. 
Zmarfzczy śię, i RA pet. czoło ten pofępi; 
"Tak nas to Meleander bez pomity potępi? 
Ktoż moim przyłaciołom powie? co mu za tę 
Zwierzęcą dźikość, będą winni za zapłatę? 
I ia mu życzę zdrowia, iakie teraz piię ; 
W tym gorzką śmierć do brzucha przepuścił przez fzyię. 
*Tu miftrz rzecze : Panowie trzebaby wam chodźić, 
Leżącym , i siedzącym , więkfzą ckliwość rodźić 
Zwykła trucizna; w nogi gdy wpadnie powoli, 
Z nog do ferca: umrze człek, głowa nie zaboli, 
"Tedy go ufłuchawfzy ; od kąta do kżta 
Biegaią: a fkoro Się iuż piechota plata, 
Chodźić więcey nie mogą, czuią znacznie i że 
Okropny mroz do*gory wychodźi przez krzyże. 
Porzucą śię na łożez dokąd wfzyftkie członki 
Nie przeymie, 4 ferdeczne opanuie błonki. 
"Tak obadwa pomarli: co Pocta fkory 
Opifawfzy wierfzami , rozśiał miedzy dwory. 
Ganiący ambicyj , i przez co kto grzefzy, 
Przez to bgdźie' karany „4 ludźi naśmiefzy. 


pycho 
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Pycho przeklęta, rodem z Acherontu, Pycha. 
Ktora kwitnące Mónarchye z'grontu 
Ywracafz : tobie ta ofiara padła, 
ow Boday śię kiedy fwych łupow naiadła: 
Tuż nas nie miefzay; iuż nafzey krwie fyta, 
Przywróć nam pokoy iędzo nieużyta. 


sz żiemię, $ Nie raz! ach nie dwa! przykładem żałofnem, 
Wiodłaś to pańftwo na tryumfie fprofnem. 

niej *Twoy to icft żywiot, twoy, domowe wrzawy; 

banie. W nich kontentece i fwey fzukafz fławy. 


Nie dbać na Bogi i przyśięgać krzywo, 
, Z ludźmi nie fzczerze iść, to twoie żniwo, 
fu, Ci f rotmiftrze, co nieokrocone 
ža, Wodzą twe żądze : kędy wyrzucone 
Cugle wftydowi „i boiaźni Boży; 
Ktoż profzę munfźtuk na takiego włożył 


adźi, Za pla fumnienie; fława, wiara, cnota, 
ti. | Płonne tytuły; a któ nie ma złota, 
gnieniuoka, | Kto nie praktyczny w ftrony śię nie rzuca, 
| Slepey fortunie cuglow nie wyrzuca; 
P | Niech będźie dobry, nikomu nie fzkodźi ; 
U świata taki na nic śię nie godi, ` 
= Zginęła wfzelka poprawy nadżieja , 


Niech do rozpuku krzyczy kaznodźieia, 
Gdźie na niezbożność wywiefzaią wiechy, 


przez fzyię. A w obyczaie pofzły wfzyftkie grzechy. 
hodźić, Bogowie, ktorzy świat w ręku trzymacie, 
dźie „Czemuż piorunow na tę nie Gifkacie 
toli Hydre ftogłową? kiedyście iey w niebie, 
boli, Cierpieć przed wieki nie mogli u Siebie. 

|| A ieźli Bogu nie chdał zły duch złożyć, 

Coż śię ra żiemi nie ma z fobą drożyć? 

Ą Ztąd krwie rozlania, ztąd ftrafzne pożogi, 
zyłe. : Okropne puftki , lamenty, i trwogi. 
ki Coż nas i dźiśia miefza? co zabiią? 


tetli nie fzumow pełna ambicya? 
nie mafz dźiwu , że wfzyftek świat łudźi; 
BĘ ierwfza , niż świat; dawnieyfza od, ludźi, 
i : 


z enem, Olodema grzebie: 
Podobniczet ò ią 


było ośiedźieć śię w niebie 
pycho Swięty 
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Rzekł, i 

Świętym Aniołośm: ieźli tych do piekła Ta Na: 

Z nieba, łacniey w grob z żiemie 'tamtych zwłekła. Razem 

Truli; ztrućifą: a kto pełen buty Do Mar 

Zyiąc, umarfzy niech puchnie otruty. Okolicz, 

Kto więcey, niż icft, tu o fobie trzymaj Meno kr 

Co za dźiw? że śię po śmierci odyma. Zeby ak 

Ta kiedy śię przy dworze tragiedya toczy; Mogł poż 

W kilkunaftu fet koni wypada ochoczy Gdyby. 

Eyry- Na podiazd Eyrymedes : iefzcze do otwarty Timia 
medes Nie zkłonił śię był woyny Likogien zažarty : , Boina 
hapod- Tylko co naywiernieyfze pułki maige w ftraży, lekotów 
ied, _ Tufzy żelzwioką oną z więżieńia wy waży Zawada 
Konfidentow : a żeby nieznaczniey ofzukał, Im bardi: 

Nie taiat, nie złorzeczył, niegroźił, mie fukat; | kz 
Skromny do Dunalbiego lift pifże w tey mierześ | sk 
Niechay rad tak porywczych Krol przed śię nie bierze; Tako može 

Niech tych więśniow uwolni, lub fa 'w'podeyrzeniu, m 

Lubo w Pańfkiey niełafce; niech uzpokoienia ie Ko 
Powfzechnemu to kwoli Pan uczynić raczy, Zwłafacza 

Niech puśći w amniftyą , wfzyftkiego przebaczy, Umknął ś 
Oftrożny Dunalbius wxzeczy dofyć czynić A (egiaży 

Onym chce perfwazyom , chte śię i przyczynić owi sig'a 

Za więźniami do Krola, i dźień za dniem bawi, Nie śmieią 

Dokąd się Eyrymedes z ludźmi nie wyprawi, WE 

1 Chcąc złapać Likogiena : lecz ten wielkie kofzty, Lecz plac 
Łożył na wiadomości, i taiemne pofzty. en sott 
Zaczym iuż wie o ztracie konfidentow owych y Gdi n 

I ọ podiazdach po śię „Byrymedefiwych, Kolligatow 
Właśnie w ten czas wieczerzał , i z ftarfzyzną fpofut a y śię on 
Zołnier(ką , podpiiaiąc wefoło u ftofu: Ztad Indi, 

z Gdy mu ta wieść przychodźi; zaczym w fmutney cerze, i kogoró: 
Nie darmo nas dźisieyfzy dźień do tey wieczerze | Bakoż widź 
Zebrał , prawi, ofłatniey., cney bracia pamięci í bE 
Eryften, i Olodem, iuż fą z świata wśięci, RY. 
Nałyćił śię tyran krwie ich fzlachetney, i my, w. regiefix . 

Jeśli fzablą gard? nafzych zaraz nie. złożymy, NA 

Oto we drzwiach śiepacze fa po moie zdrowie, NU 
Ktorem dał w ręce wafze, hey Kawalerowie! leźlin 

« _ Dźiś pogoda (tak mowią ) grob fobie gotuie, | Sko 


Kto (wym nieprzyiaciołom czeka, i folguie. Rai 


aż) m 


h zwiekła. 


ty. 
y 
1a, 


e bierze; 
rzeńiu, 


potir 


ney cerze, 
ze 


Rzeki 
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Rzekł 


b i zaraz do zbroie funie ię ochoczy; s 
Oż t 


Ywogą, toż co żywo z domu śię wytoczy. 
Razem: niębczpieczeńftwo , razem pomita radźi 
Do Mayforyey roboty; więc, niźli zprowądźi 
Okoliczne załogi, iego naywiernieyfzy 
enokryt lud wywodźi w pole co celnieyfzy. 
€by iako z zafadzki zpracowanych chodem, 
ogł pożyć nieprzyiadioł; albo też odwodem, 
Gdyby więkfza potęga, ufłąpić : lecz czafii, 
1 fnadnego nie było do zafadzek lafu. 
Bo na nich Eyrynredes padnie niefpodźiany, 
iegotowy (co gorfza i godna nagany ) 
2 awadzą w śię ferdecznie':'a im śię ten wfłyda, 
Im bardźiey gniewa , że ktoś fortel iego wyda, 
Ym naciera goręcey: Menokryt ; acz Sile 
wey nie ufa, lecz czuiąe Likogiena: w tyle, 
ako może , tak. męztwa.nadfławia uporem, 
tory przyfzedł w pośiiku przed famym wieczorem. 
+e Widząc'nie po twoich Zyrynedes plezach, 
Zwłafzczą, że nieprzyjaciel dufał w fwych fortecach ; Niena- 
mkngf Się za przeprawę; rale-fzykiem całym, slów, 
(Lepiey wodzowi mądrym, niż bydź nazbyt śmiałymy { 
T owi śię zafidzki zkrytey boije w nocy, 
Nie śmieią iść za niemi, choć fto maig mocy, 


Coś nie wiele zginęło z obudww tron ludźi; 


Lecz plac wiiął Likogienes, zkąd niezmierną budźi Zim 
pezumpeyą w fwey głowie; rozpifuie lifty, bardy 
śie'w niebo fwoy wynośl tryumf oczywifty, Liko- 
olligatow zwoływa, isle'do miaft poły, gienes, 


y śię one iego ka a rozniofły, 
Ztąd ludźi, ztąd pieniędzy,:2 tąd armat zaśiąga; 
Kogo może, do fwey fakcyi zaprząga, 
Takoż widźiałbyś takich niewdźięcznikow wiele, 
torzy wftyd na obłudnym Przejomawfży czele, 
Altcze w gębie maige chleb Krola Pana fwego, 
Wkegiefte śię pilae dali nieprzyjaciół iego, 
Daiący przyfzłym wiekom, ten przykład dotkliwy; 
Niechay będźie Krol dobry, hoyny,i <notliwy; 
Teźlijnie ma potęgi, ani grozy (woi, 
Skoro kochać przeftaną, nikt śię go nie, boi. s 
Ihn 
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I fiufżnie te narody miecz fwy ni Kroloim daią, 
Ktore śię w rebelliach, i buntach kochaią. 
Choć ieźli od pfzczot przykład rządy wezmą człęcze 5 
Iako żądła, tak Krolom nie potrzebne miecze. 
Smuitnym oczy widźiadłem Sycylia. pafta, 
Kiedy w niey fprawiedliwość do gruntu zagafła: 
Utra-  Obnażone kościoły, ołtarze odarte, 
pienie Zgoła wrota wfzelakicy fweywoli otwarte. 
Sycyliy- Drogi pozaśiadane : lecz tenże ftrach w domu, 
fkie w I w miafteczku nie da śię wyśiedźieć nikomu. 
bun- Nie da miefzkać zpokoynie, pełno wfzędy woyny, 
tachi Drze, łupi, piie, huczy, cudzym chlebem hoyny, 
domo- Niepłatny żołnierz; lub kto nazwie śię żołnierzem, 
wey  Wfzyftkie wsi, wfzyftkie pola ofypane perzemi 
wojnie, Nic więcey nie obaczyfz z daleka i z blizka, 
Tylko zdeptane zboża, i obozowi(ka; 
Po ktorych lud ubogi, głodny, chudy, blady, 
Zbiera z płaczem fwą pracę , a ich niedoiady, 
Nie mow, nie pifż , coć ślę zda, nawet czyń inaczy, 
Bo wfzędy pełno fzpiegow , pełno maíz tłumaczy, 
I ściany śię ftrzedz trzeba, i włafnego cienia, 
Kto u ftrony oboiey chce uyść: IA 
uż bydź gorzey nie może; o ludźie! o czafy $ 
Umrzeć, niż z wami chodźić, lepiey ieft, zapafy, 
Krol winien „ że go gwałtem chcecie zepchnąć z tronu? 
Szaleńftwo was do tego wiedźie zabobonu. 
Nie chcąc iednego Krola, ftu bierzecie; zwykle 
Im śię barźiey źwierz rzuca, barśicy w śieci wikle, 
Sami śię przedaiecie, famiż w rychle, za tą 
Lekkomyślnością, komuś będźiecie zapłatą 2 
Alec nie wfzyftkich wźięła ta. porywczość płocha: 
Bowiem, kto zdrowy rozum, kto fłateczność kocha, 
Patrzy na zadnie koła: i tu miafta cztery 
Dotrzymały Krolowi fwoiey cnoty fzczery. 
Okrom Epereyfkiego , Panorm, i Me(jana, 
Enna śrzodek kroleftwa , obronna Katana. 
Już śię teraz Dikogien. bezpiecznie rożgafzcza, 
"Tytułu Krolewikiego tylko nie przywłafzcza, 
Maieftat do iedzenia, baldekin do rady; 


Na koń purpura, nigdy nie. odpafał fzpadys; oà Albo 


Albo nazi 
Albo iafk 
Alec 
Nowych 
Mialto. w. 
Sam śię 2; 
A na ono 
Iako więc 
Z wielką 
Niech cak 
Potym do 
Ktorzy go 
Toż ftarfi 
Qbożni, i 
A potym i 
ściniec 
Z lekka pi 
Zwyczay , 
Tam byk 
Trzykroć 
Gdy pzrec 
Bogowie! 
Przybądźci 
Stronie, p 
Wafzey pi 
Oruczam : 
Ze z dobry 
konfuz 
leźliśmy te 
Odpuśccie 
eżmcie 1 
ktorą nar 
A towąm 
Tocicie, 
Adta zątyr 
Azył wy 
Zdrowa by 
ZyŃ (rzec 


Nie SR: 
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Albo nazbyt furowy , chege iednych boiaźnią; 
b Albo łafkawy , drugich zatrzymać przyjaźnią. 
wła Alee i Meleander viczas o fobie radził, 
ay Nowych woyfko zaciągow w obozy wprowadźił, 

Miafto-w.Żywność fpofobił, i porty do bitwy 
NP Sam śię zaś wprzod do Boga miał i do modlitwy, 

A na ono ludźi fwych ślepe omamienie , 

ako więc na powietrza czynią zarażenie, 
$ Z wielką uroczyftością gozdż w pałacu wbiia, 
| Niech cak fani, niech to złe. pasńftwo iego miia, 
oyny, Potym-do (wych žofnicrzow, w piękney młodźi kole, 
oys Ktorzy go iuż czekali w. fzykach, iedżie w pole. 
ierzem, Toż ftarfzyzna woyfkowa, Hetmani, ftrażnicy, 
öné Obożni, i fędźiowie, ftarśi Pułkownicy, 


A potym wfżyftko: ile mogł znieść wąfki 
ościniec : w ręku niofąc żielone gałąlki 
k 2 lekka poftępowało; kędy, iako ftary. 
Zwyczay , Kapłan czynić miał Marfiwi ofiary. 
am byk, kożieł, i baran, do tego obrany, 


inacz, 

meea MET Ea a modłą obegnany, 

i | Gdy pzred ołtarzem ftanie , Krol fwe zacznie wota ; 
p. Bogowie: ktorym moia-nie jeft tayna enota, 

p Przybądźcie do fwych ofiar, a chęci życzliwey 
pań, Stronie, profzę , użyczyć raczcie fprawiedliwey. 


Wafzey pieczy to woyfko, wodzow, i fam siebie 
Oruczam : niech w naypierwfzey doznamy potrzebie, 
kle Zez dobrymi trzymaćie , a człowiek przewrotny, 
kle. konfuzyi , iw hańbie zoftanie fromotny. 
leźliśmy też; iako to ludźie,. nie bez winy? 


éz tronu? 


Odpuśćcje;, lub odłożcie karę na czas iny. 
has | <imcie nieprzyiaciołom ferce, radę , śiłę, 
s kocha; Poz torą nam. gotuią niech maią mogiłę. 

s a 


to'wam wielki kościoł, gdy pokoy, mey: £iemi 

tocicie, ofiaruię czafy wieczyftemi, 
Ba A zatym ofiara, a w drgaiące żyły, 

ył wrożek z pilnością, coby muznaczyły, 
"owa była wątrobas. procz że w błonie gruby» 
YÁ (rzecze Kapłan) Krolu winne Bogu śluby ; 
Ni fzczescie, lecz iako nie dać bez prace nieba 

| * chcą, i tobie diẹ go. dobiiać potrzeba, 

Abe | Krzy- 


Cz 


Wnidżie w fwoie 


Wdał niepotrzebi 


Pałac Krolewfki 


I wiedźiałli pod 


Taki był ten mę 
Ktory niefzkał 
O pożytkach i 


brota. Przez ktore licz 
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Krzyknie zatym inuzyka , krzyknie woyfko razem; 
T fzczęknie hartowanym w żelazo żelazem. 
A ztąd , fwobodnym harcem czyniąc kofa kręte, 


Archombrot Matematyka wiele o 


nauke o przyfłych rzeczach, 
wancji niebiefkiey 5 
Nikopompus przed. Krolem 


Wnet mu fzczęśćie, niefzczęśćie, śmierć, żywotw. 
Czego śię ftrzedz na świecie 
U 'kogo wiarę walazł, 
Iefzcze to wolno było: dji 
1 fprawiedliwym fądem za te bałamutnie. 

Możeż w nayfzaleńfzego człeka śię to zmieśćić? 
Zeby miał śmierć {fwa wiefzczbą Królowi obwieśćićż 
Bofkie dźieło przywłafzczać mozgu fwego błotu, 


obozy wałami opięte. 


Krol też wrocił do zamku, gdźie śię w pracą ing 


mie; a to za taką przyczyną. 
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fobie rozumieiącego na 


wprowadza : ale prożnośći peine iego 


z pomiarkowania i obfer= 
zwykłymi żartami 


nienie, 


AfBryi s tego fangt tiemi: 


Mate- CZ ieden z 

matyk. /Wrzeczy rozumi miedzy narody rożnemi 
Szukał : lecz każdy poftrzegi 
Raczey, żeby śię z fwoim światu popifował. 
"Ten fwcy matematyki przedawaiąc brednie, 
Dotąd miał miedzy ludźmi mieye 


niepośledniie: 
ktorą gwiazdą kto śię rodśił, 


czego się miał trzymać; 
śmiał go napominać. 
§ kat fzyię utniey 


drełka, z gornych gwiazd obrotu, 
'na'ten czas w ZEpereyfkim mieście; 
fwotm przemyślaiąc kweśćie. 


Dowiedźiał śię Arcbombrot , człek młody, i chćiwyy 
Radby fłyfzał od niego one troie dźiwy» 
Dopieroż, że śię i fam, z fiva fortuną wodźiły 

w Ar. Pofyła ffugę żeby dó niego przychodiił. 

chom- Więc gdy przyydkie ow prorok; 


yć może każdemu prawńuki; 


t, kto z nim konwerfował, 


ywodźił. 


i fwe powie fztukiy 


Im 


Im się Arch 
"Tym rychle 
Ale prośi, ; 
Wytłumaczy 
Co on chętr 
Czas rodzen 
Ale czemuż 
emu kore 
Z mcy nauk 
loge ia na! 
Profto do k 
Powiada , z 
1 wyperfwa 
toremu , ia 
Choć ztąd z 
e mu lepiey 
en dopier 
1 o takiey r 
"Tak pr 
Cówałeki 
ae lub nie 
jowiedźi 
Kwskierowi 
Wydhią: eo 
My śię fami 
aiae o prz: 
'alza rzecz 
ne sfery 
z narod, 
o chmur i 
„ogodą kwi 
atrzyć moż 
Aywyżfzyc 
Rynka 
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n i Im się Archombrotowi tego chciało bardźi, 

"Tym rychley mu uwierzy: nie tylko nie wzgardźi, 

| Ale prośi, żeby mu z figury rodzenia, 

Wytłumaczył na świecie dalfże powodzenia. 

z | Co on chętnie obieca ; i wfkok fobie pifze 
» Czas rodzenia, długo ssie, długo śię kołyfze. 

| Ale czemuż też i Krol tak nieczuły? rzecze; 

zemu końca dźisieyfzych kłotni nie dociecze 
| Z mey nauki? czy tylko prywatnym nią fużyć? 
ącego na | logę ia naywiękfzemu Monarfze wywrużyć. 
mą iego |  Profto do krola chyżym biegł Archombrot krokiem, 
obfer» Powiada , z iakowym dźiś poznał śię prorokiem, 

I wyperfwaduie mu, że każe po wrożka; 

oremui, iako była wdźięczna ona drożka, 
Choć ztąd znać, kiedy idąc bez figury zgadnie, 
Ze mulepiey prognoftyk, niż Krolowi padnie, 
en dopiero prawdęli powiada o fobie? 
Lo takiey nauki pytany fpofobie; 

"Tak począł: nie ten nas duch Krolu Panie pufzy, w Krola 
| Co w człeku mozg wywraca, i wfzyftek zniyfł krufży, 
| Ztąd lub niesrozuiane, lubo-baxdzo trudne 
sy Odpowiedzi, a częściey prożne, i obłudne, 

Kwakierowie, więc i tym podobne zakony Kwaa 
ywodźił. Wydaią: coż za fpołek prawdźie z zabobony? kiero 
ymać; My śię fami nie chwieiem, ani trzęśiem głową, wie, 

aiąc o przyfzłych rzeczach przeftfogę gotową. 
afza rzecz niedoyrzanych koł niebiefkich biegi, 
Gorne sfery znać, i gwiazd obrotne fżeregi, 
| Nak narod, koley trudną upatrzył fłoneczną, 
o chmur i włatrow u nas niemafz; ale wieczna 
ogodą kwitnie niebo, ztąd aże do śmierzchu 
atrzyć możem, nic nie ćmi, nic nie kryje wierzchu 
tywyżfzych firmamentow > doświadczeniem potem 
| pfliśmy, że za świateł niebiefkich obrotem, 
| 


erfował, 


aścić$ 
i 
Stu „ 
iey 
Liwy Ziea śię podmiesigezne kierować machyny; 
“mia, morze, i co w nich; a z teyci przyczyny, 
Y znamy gwiazd i planet prawdźiwą naturę, 
tes ktora śię pod ich rządem; kreaturę, 
fztukiy iat rodźi; znać możem,możem przeftrzedz człeka, 
- © go tu za fortuna, coza koniec czeka." 
Im Q Teśli 


Na św, 
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Teżli źiemia i morze, z gornych gwiazd zawifły, 
Gdy rok albo obfity, albo w żywność ścifły, 
Wieki, lata, mieśiące, dni, godźiny, mierzy 
Moc planet. gotnolotnych ; ktoż temu nie wierzy ? 
Ze i te ciała nafze z nich żywot, z nich maią 
Śmierć, żądze, czym śię ciefzą, czego śię lękaią. 
Figura Niech wiem punkt narodzenia twego nicomylnie, 
Mate: A niebiefką figurę wyrachuię pilnie, ? 
maty. Każdego w domu fwoim planetę pofadzę, 
cka, Tak złego, iak: dobrego, i ztąd wyprowadzę 
Twego życia linią: według ich dobrotyś, ; 
Albo złości, wfzyftkie fwe z początku obroty 
Obaczyfz; ieźli ftońce, łomif, i Wenera 2 + 
"Tych afpekt na świat dobry, i fzezęśliwa cer. 
Jeżli przy tym rodzeniu, Mars i Saturn bylit 
Naygorśi, a do ktorych w ten czas śię przyfzyłi 
Miesiąc albo Merkury, takiemi śię fłaią, 
Z dobrym dobrzy, ze złym śli, tę naturę maig, 
Kto był rządcą na ten czas, albo Panem Roku, 
Gdy śię rodil, i kto był blizki iego boku? 
Teźli go moderował, i hamował, abo. 
Podżegał na więkfze złe, czy silnie, czy fłabot 
Gdy to wfzyftko zrachuię, upewniam, że wedle 
Tey figury uyrzyfz śię, iako we źwierciedle. 
Zeby tam Parki iakie żywot ludźióm fnuły 
Po piekle, drwa to wfzyftko, i fzczere fabuły. 
Ztąd poznafź, żeć prawdziwie przyfzłe rzeczy powiem, 
Gdy z przefzłymt twym pożyciem, chorobą. i zdrowiem» 
Ma śię zgodźić praktyka; 'a ieźli zawiodę, 
Każ z Pańftwa jak fzalbierza wygnać mię w nagrodę, 
Dys- 1 powaganauki, i tak podufała 
kurfi Mowa, bardzo śię ferca krolowi chwytała. 
dlugi o Wfzyfcy chwalą, wfzyfey weń wlepią oczy obie, 
tey ma- Nikopomp uśmiechnąwfzy trochę śię fam w fobie; i 
zeriiNi Tedyś w radźie zaśiadał przyiacielu z bogi? 
kopom- Ze śmierci i żywota pifzefz katalogi, 5 
po. I ci profłacy, ktorzy zwodźić ci śię daig, j 
Wiedzą czego fpodźiewać, czego śię ftrzedz maią? , 
Skoro nań wfzyfcy poyrzą; Meleánder zpyta: 
Czemu gościa Nikopom tak furowo wita? 


Zgromnić? 


Zgrómić, iz 
Co tak smia 

I ktoryż fo 
Chociażby , 
Tedy labo ; 
Będźięfz wig 
lego śię zpe: 
Swobodny i 
I także pod 
Będzie Paner 
Iakoby onih 
epey źiarne 
jdyć trafi, c 
iedy on fro; 
Pokreśli wey 
Czoo zkożli, 
A cię obroci 
gdźiE prawił 
fiowa śię c 
orcować bę; 
ogly się zag 
oro daleko 

0 ięgo kran 
Ku přzeftrodz 
RA ta twier 
według poi 
w torych śię 
80-żywot, i 
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ay, Zgrómić, *zecze, takiej 
Co tak śmiało Gł t 

I ktoryż fobie 

pes Chociażby w al 


go potrzeba ofzufła, 
wierdźi, i zachefznać ufta. 
człowiek tyle przypifowat? 
i embiku gwiazdy dyftylował: 
Tedy lubo nadźicią , Iub boiażnią zdięty 
p J Bedźiefz wisiat? czekałąc rychłoli kommenty, 
icomylnie, lego Vig zpełnią ? Krolu, azaż ci by były, 
Wobodny unyft fame nieba przekaźiły ? 
I także pod imieniem leda chłop planety, 
gdzie Panem nad toba? i pifżeć dekrety, 
akoby [oi drugi : anuż śię kokofzy 
epey źiarno nagodźi 5 czy nie będźiefz drożfzy? 
YĆ trafi, cð obiecał: więc iefzcze to powiem, 
a; iedy on froga kartę piorem y ołowiem, 
Okresli w cyfry, w punkty, po linii długi; 
Czoło zkoźli, a Oczy raz na kartę, drugi 
| à cie obroci : toż wzdy, iakby z zachwycenia; 
| pedzie prawił mało co do wyrozumienia; 
r se, "2 śle oboiętne, albo przykęfzone, 
| Sforcowąć będźie, żeby praktyki zmyślone 
ogly się zał ogrodzie, i wylzpocić fnadnie, 
2 | Skoro daleko celu wrożka iego padnie. 
" 0 iego kram, to towar, Ktory ia bez zyfkti, 
u pizeftrodze podaię , albo pośmiewifku. 
ige to twierdźić moy miły śmiefz Matematyki, 
w według położenia , i gornych gwiazd fzyku, 
jowiem, torych śię człowiek rodźi, możefż porachować 
drowiemy 00 Żywot, i koniec; co ma obiecować 
ie, i czego ślę ftrzedz ; że to w człeka wicie, 
grodę. ALL Sh gwiazd położenie, gdy pierwfzy raz żiċie, 
6 © famiż pifzecie, że tak rącze koła 
| qr iszdy mają, że im myśl ludzka nie wydoła: 
MaZTZCY niżli w mgnieniu śmiertelnego oka: 
lakog Przeciwnie fkutki, paść na Świśt z wyfoka. 
Obieg otlz komu co w tey AARS 
Dofrty pa Pewnego ? gdzież dofkonałości 


| | Zeby, BIBY? co dieci od położnie biera, 
ią? Y znały planety, i wiaady 2 ich sferj : 
A zwł: Ys ig x 3 a 
Gzy afzczą we źwyczaynyin zgiełku, i hałasie, 
po | © dur Matki Pilnowac? czy im na kompaśie 
zgrotnić 
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Godźiny , i minuty, mgnienia, punkty liczyć? 
Muśiałyby śię z wami w Uranii ćwiczyć ; 
Albo też wy dźieći brać, i kiedy śię rodzą, 
Patrzać, iakie na niebie wten czas znaki wzchodzą. 
Ale niech tam aftrolog, niech i baba fłuży, 

Coż rzeczefz? gdy śię dźiecię na świat rodźi dłuży. 
Przytrafia śię to częfto : a gwiazdy w fwym pędźie 
Lecą iak wiatr : w ktorym tu fzukać będźiefz rzędźie, 
I planet rozfadzeniu człeka tego wrożki? 

Gdy w infzem położeniu głowka, w infzem nožki. 

A co fam przyznać muśifz,częfto i zegary, 

Z fucha, albo wilgoci, nie donofzą miary, 

I z ffońcem śię nie zgodzą; pifzeli też ktury 

Z przyiaćioł ? częfto myli one pozytury. 

Pytafz mnie, ktoregom śię rodźił okamgnienia ł 

A mnie ledwie rok Ociec napifat rodzenia. 

"Toż gdy Się twa zwyczaynie wrożka z prawdą minie, 
Znać żeście śię nie o tey rodźili godźinie. 

Coż, gdybyś zgadł? a iam śię ofzukał narokiem, 

Uiąt albo przyczynił, wieku wego rokiem. 
Dobrżeście pamiętali dni fwoich komputy, 

Bośćie nie uchybili i iedney minuty. 

Lecz bądź to wfzyftko prawda, coś powiedźiał iście, 
Że w iakiem położeniu, czteka na świat wyście, 
Gornych planet : taki go żywot, i śmierć czeka, 

A wy to aftrolodzy widźicie z daleka. 

Zkąd wzdy profzę nad nami tych gwiazd panowanie? 
I to fzczęśćie i śmierci z nich oczekiwanie? 

Teżeli tak ieft właśnie? wiedźić nam potrzeba, 

W iednymże śię rodźili położeniu nieba? 

Ktorzy zabitą śmiercią w iedney bitwie giną : 

Albo ktorzy w okręcie fpolnym z fobą płyną, 

Potym toną rozbici, iuż do tamtey łodźi, 

Procz tych,ktorych mokra Śmierć czeka,nikt nie wchodói” 
Zali w woyfku nie znaydźiefz ? albo na okrętach, 
"Tyśiącami we wfzyftkich zrodzonych planetach ł 
Ktorzy śię pod roźlicznym niebieskim obrotem 
Porodźiwfzy, iednako dźielą śię z żywotem. 
Przećiwnym zaś fpofobem, znaydźiem takich śiła, 
Ktorych iedna minuta na świat porodźiła. 
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Wady rożny żywot wiodą, i tożną śmierć, zatym 
Fortunę ; ten ubogim, a tamten bogatym. 
Widźifz krola 2 więc wfzyfcy co śię z niem rodźili, 
ledney mimity , trzeba żeby krolńi byli? 
A przynamniey bogaci, i w wielkiey godności 
aden nie umarł, wfzyfcy przyfzli do ftarości. 
Widźifz i Kleobuła, tedy w iedney chwili, 

niem urodzeni mądrzy, wfzyfcy krolom mili? 

am śię widźifz na kohiec tym Matematykiem, 
(Ze nie gorzey) to wfzyfcy? co pod iednym fzykiem, 
Gwiazd i planet wraz z tobą oglądali ffońce, 
Znaią ludzkie fortuny, znaią życia końce? 
Zabiie kogo zboyca ; albo mąż od żony 
Zginie? rzeczefz, pod takim znakiem był zrodzony. 
"To tenże znak musiał dać zboycy Siłę ong, 
Imiężowi zalotną żeby poiął żonę. 
Gdzież jeft wolność człowiecza? gdy od zodyaku, 

1e może {wey fortuny nakierować znaku? 

Niech ią zdrowia przeftrzegam , niech u ludźi wżięty 
Chcę bydź : chronią śię grzechu, cnoty ftrzegę święty, 
iedy mnie ty w dźiecińftwie, iefzcze powiefź moiem, 

O żywota i śmierci progresie oboiem5 

Przepadła wolność ludzka, więc i Boże dary, 

Prożno pfować kadźidła, i palić ofiary; 

Przeczże śię mam bać Boga ? przecz o fafkę ftarać: 

Kiedy iuż ani może, ani chce rozparać 
ego, co o mnie moie naznaczyły gwiazdy, 

Ktore fwe gdym śię rodźił , toczyły poiazdy. 
ogowby chyba prośić, ktorzy władną nieby, 

Gdy śię w kat będą brały Żony nafze, żeby 
ieprzyjaźne planety żegnali, a weśćie ż 
obrym dali : lecz powiem , com w Merganie mieście 
a włafhe widźiał oczy: człeka bogatego, 
iako, powiadano , rozumu dobrego, 

qai? Że miat opinią w głowie fwoiey dźiwną, 
lekroć, Inb planetę, lub gwiazdę przediwną, 

P ktorych też coś rozumiał , albo w kalendarzu, 

Tzęczytawfzy obaczył, nigdy w dormitarzu 

ednym z żoną nie fypiat, icźli ogon fmoczy; 

Albo też fwoy niedzwiadek na poł nieba toczy. 

Q3 Cok 
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Coż z tego? miał kilku, i dorofych fynow, 
Lecz głupich, nie zefzli śię tylko do kominow. 
Smiał sig Krol z oftrożnośći oney nicnadany, 
Aftrolog choć na więkfze poły przekonany, 
Wzdy czoło, i fwobodną trzymałąc pofturę, 
Zleś mie, rzecze, tłumaczył, i moię figurę. 


Nie tak się z fwych Bogowie wyzuwaią rządow, 


Zeby ie do błądnych gwiazd wiązać mieli pądow, 


Mate- Teft u nich miłośierdźie , ieft i pomfta w ręku, 


matyk A ty Się profto moich fłow nie trzymay dźwięku, 


repli- Nie zaraz wfzyfcy krolmi, co śię z królem rodzą 


kuie, W iednym afpekcie; nie tak dalece odchodzą 
Afrolodzy rozumu; bo do gwiazd i nieba, 
Siłę rzeczy na pilnym oku mieć potrzeba. 


W iakiey świat w ten czas dobie, w iakiey kondycyi, 


Komu figurę z iego chcefź konftellacyj 
Erygować, i przyfzłe pokazać obroty? 
Zeby jednak gwiazd i sfer gornych kołowroty 


Nie miały mieć z źiemfkiemi fpołeczności ciąły? ~ 


Szalony i w rozumie twierdzi zapomniały; 
Przez powietrze, ktore nas, ktore nieba tyka, 
W nafze ciała niebiefka afekcya wnika, 

I kiedy śię to mieni, ślepy chyba, ktury” 
Nie widźi, że śię £iemfkie mienią kreatury. 


Niko-  Stylazc. Nikopomp, że on mędrek z dumy złożył, 


pomp Nie tenes fwey nauki fundament założył; 
znowu. A to widzę, co daley tośmy bliżsi $iebie, 
Muśiałbymci głupiem bydź, gdybym to o niebię 
Miał rozumieć, że iego, i planetow koła, 
Do rzeczy podmieśięcznych nic nie maia zgoła, 
Teźli człowięk leniwy, albo też okrzętny, 
Jeźli fzczery , i profty, fztuczny, lub wykrętny, 
Wefoły, albo tetryk, do grzechu, lub cnoty 
Zktonny? gifa w tym mogą niębiefkie obroty. 
Z tegoli mierzyfz ludzkie fortuny początku ? 
1 ia chętnie do twego przypadam rozfądku, 
Afekt człeka każdego pociechą, i żalem, 
Każdy fwego na świecie fyczęścia ieft kowalem, 
Hoyny , głupi, utratny , pewnie umrze w nędzy, 
Pracowity , ofaczędny, nazbiera pieniędzy, 
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Piiak, żatłok, i zwadzca dni fobie utrąci, 
Trzeźwy , fkromny , fzanowny , przeżyie dźieśiąći, 
Stroni od domatora ffawa, i od tehorza, 
Chłopa dobrego pełno, od morza, do morza. 
Lecz żeby w niemowiątka mufem to koniecznem 
Gwiazdy wlewać? i ktorą przywilciem wiecznem 
Dał nam Bogwolną wolą, gwałcić w człeku miały? 
Bayka aftrologicka , i wymyfł zuchwały. 
Przyznam, że się kto pod złym urodźiwfzy znakiem, 
Może bydź z przyrodzenia (wego ledaiakiem. 
Ale mu gwiazdy drogi nie mogą zagrodźić, 
Będśieli śię chciał w dobre rozumem odrodźić. 
Co i ópak bydź może, a tybyś drwił rzeczą, 
Z famych gwiazd eryguige figurę człowieczą. 
Miałbym jefzcze co mowić :, lecz cię widzę Krolu 
Zturbowanego ktemu, żeć na Kleobulu 
Vięcey teraz należy, od ktorego rady 
„drowfzey/, niż z tey nauki, prożney mafzkarady, 
Zasiężefz w tych terminach : na to mu krol! rzecze : 
efzcze i czas konfiultom nafzym nie uciecze, 
I owfzem cię rad ftucham; pomniąc iefzcze w fzkole, 
"Tym podobne dyfputy : niech śię prawda kole. 
Więc Nikopomp, ieźliby taką, prawi, miały 
Gwiazdy śiłę, żeby w co człeka przymułzały ; 
Ginie ludzka fwoboda, ginie to pieścidła 
Rozumu, ktorym głupie przenośimy bydło. 
Ktory fam-Pana nie zna, nie fiuży żadnemu, 
cez panuje nie tylko Światu podniebnemu, 
Ale gwiazdom niebiefkim ; bo'acz ich nie wodźi, 
zdy mądrze i opatrznie ich razom uchodźi: 
Afekty, które gwiazdy ślepo wlały w. ludźi, 
Miarkuie ; tych przygafza, a owe zaś budźi. 
ita na tym należy, według mego zdania, Ą 
Przod w Rodźicach natury znać pomiarkowania, 
cli chcefź prawdziwie ich dźiecięćiu z lotnych 
tożyć planet, o iego fprawach dożywotnych. A 
0 chociaż gwiazdy w wiele iednę wleig żądzą, 
niew naprzykład , nie wfzyfcy iednako śię rządzą 
niewem ; i z Rodźicow zkłonnieyfzemi byli 
© niego ; tych co z Marfa; pewnie przewyżfzyłi. 
Gg Ą prze- 


Teze 
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A przeto trudno ztąd brać, dowod nieomylny, 
Co rodźicow natura, potym rozum pilny 
Pomiefza i wywroci; a czafem z opaczy, * 
Chociaż gwiazdy człowieka, chciały mieć inaczy. 
Więc nie tylko planety , gdy śię dźiecię rodźi, 
Uważać trzeba; ale gdy w nie dufza wchodśi: 
Gdy śię w członki ftanowi, i odźiewa ciałem, 
Nawet gdy sie poczyna ; to wfzyftko w niemałem 
Refpekcie bydź powinno; co wy opufzczaćie, 
I famo tylkowyśćie na świat uważacie. 
Mogłbym iefzcze wyliczyć więcey wafzych baśni, 
Lecz mi na cię zaciągać nie rzecz ludzkich waśni. 
"Trochę powiem, możefz śię kto tak rezolwowaćł 
Zeby bez świętokradztwa gwiazdom przypifować 
Smiał rzeczy trtfinkowe? albo wolne? zgoła, 
Kedy od was dla zyfku założona fzkoła ? 
Coż nad to wolnieyfzego, iako śię ożenić? 
Albo żywot fwoy infzym fpofobem -odmienić? 
Co zaś niepewnieyfzego? ginąć lub od wody, 
Lub od choroby , lub też od infzcy przygody ? 
Ieźli kto w nieprzyiaźni z fąśiadem wftępuie; 
Ieżeli zdrowy, albo w tym roku choruie, 
Jeżli w łafce monarchow + ieźli wyniesiony 
W godność; czyli na' świecie żyć będźie wzgardzony? 
To wy twierdźić, to wrożyć chcećie nam, zaifte 
Kuglarftwa to fzkaradne, gufa oczywitte. 
Dni kilka iako ieden pachołek z obrotem, 
Dofżedł Pańfkiey fzkatuły : przeczuwaiąc o tem, 
Ze na powroz zarobił, przez tak fzpetną fprawę, 
Bo więcey wźiął, niżeli potrzeba na ftrawę ; 
Pomknął z mieyfta, ale Pan jego ufzkodzony, 
Szukaiąc go , rozfyłał w okoliczne ftrony; 
Ktoby rzekł, że ten miał bydź w garści? albo zdrowem 
Uyść z korzyścią , i fwoiey nięcnoty obłowem? 
Watpliwa to rzecz była, kiedy ieden z cechu 
Wafzcgo Matematyk (śmiałem sie do zdechu) 
Przyfzedfzy do nas, prawi, myślić o tym fzkoda, 
Zeby tey zguby jaka miała bydź nagroda. 
Kiedy złodźiey ufkrobał, bez wfzelkiego fzlaku, 
Bo w patrona złodźiciow Merkurego znaku a 
ie- 
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Miesiąc ftant, i zakrył owego niecnotę; 
ie wierzę mu, i pytam, nie żartemli to tę 
Baykę powiąda ? lecz on twierdźił to bezpiecznie, 
Tuż tedy Bog do tego nic nie miał koniecznie; 
Nie Pańfka pilność, ani wyprawione fzpiegi 
à głupie, choć oftrożne , złodźieyfkie przebiegi: 
<_ZCZE © tym mowiemy , aż złodźieia w troku 
lodą : źleście śię, rzekę, przeyrzeli w obłoku. 
en miesiąc, co go miał kryć, pogoni go wydał, 
Aftrolog jakby w gebe wiat,- tak śię zawftydał. 
Pytam jefzcze , o mądry. człecze, iećli ona 
Fortun ludzkich linia od gwiazd naznaczona, 
20 śię aže w trzydźieftym roku ziścić miała, 
Przy człowieku, czyli też na niebie zoftała? 
ie na niebie, bo niebo obraca śię w mgnieniu, 
I przeciwne pierwfzemu częfto położeniu, 
la w fobie położenie ; chybaby fkarbnice, 
yły tam iakie na te wafże taiemnice. 
Gżli rzeczefa przy człeku? to on człek przyczynąę 
iedy wodną śmierć ma mieć, że okręty giną. 
Dla niego morzkie fzturmy, i wiatry powfłaią, 
la niego i fternicy {wych zapominaią. 
Nauk, żeby na haki padli i na fkały; 
Boby pewnie inaczcy planety kłamały. 
Oracz woyny przyczyną, albo złego roku, 
Zeby zubożał wedle fwych planet wyroku, 
Swiat byście wywrodili, po proftuna nice, 
4 nauką, i wafzey kto wierzy praktyce, 
ak głupi, iako wy źli : przyznam , fą przykłady, 
a utwierdzenie w ludźiach wafzey mafzkarady, 
syduią się niektore, gdźie wedle praktyki 
wiazdarfkiey , iściły śię wafze prognoftyki. 
oże bydź,, że Jupiter na te zabobony, 
Eh fprawiedliwym gniewem porufzony, 
ciat, żeby śię {wey wiary ludźie nafycili, * 
A Ewłafzczą kiedyście im co 'złego wrożyli. 
S mog? też i diabeł na poparcie błędu, 
i, tego sie przyłożyć z aao urzedu. 
c a oftatek i ślepy, gdy cifka nawiafem, 
hie, niemafz dźwu, że w cel trafi czafem: 
Q; Tak 
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"Tak i wy, gdy ufławnie wrożycie po świecić, 

Niemafz dźiwu, że też raz we fto lat zgadniecie. 

I iuż to'z podźiwieniem, i okrutnym cudem, 

Na wieki ogłafzacie miedzy proftym ludem. 

Acz i tym ia przykładom wafzym chociaż fiawnym 

Nie wierzę; bo to ma świat we zwyczaiu dawnym, 

Kiedy co wydrukuią, choć plotki, choć kawy, 

Byleby niezwyczayne były fakie fprawy, 

Ze imviako świątości, całą wiarę daig, 

I ża prawdę iftotną potomftwit podaią. 

"Takim kfztałtem, i przefzłe wafze bayki wftały, 

Tym fnadniey , ieżeli się do nich przymiefzały 

Niecnotliwe dowóipy ; fą takie przykłady, 

Ze w cudze i taiemne zaciekaią rady. 

Ktorych fkttek przeczuwfzy, tamtey ftronie wiefźczą, 

Rzkomo z gwiazd, a tym całey wiary śię domiefzczą. 

A teraz gościu miły: wiefz, iako fam prawifz, 

Co czeka Sycylii ? czemuż śię nie (prawifz 

Sam też o fwoich rzeczach? o fwoiey ofobie? 

Nie wiedźiałeś, żem miał bydź dźiśia ciężki tobie? 

Wiefz? ieźli krol zwycięży ; gdy a (wych uderzy 

Nieprzyiacioł : a nie wiefz, tetli tobie wierzy? 

Na coż więcey dowodow? wafze kalendarze. 

Corocznie wam zadaią żywe fałfze' w twarze. 

Kiedy z tychże obrotow, i niebiefkich biegow, 

"To pogody , to defzczow, wiatrów, mrozow , śniegow 

Spodźiewać śię każecie; iakich tam drew wiele! 

Zebym ia mogł przećiwne rzeczy pifać śmiele, 

I vychleybym pogodę, albo trafit chmury, 

Niźli wy upatruiąc nieba pozytury, 

Licząc gwiazdy. W oftatku, i tak z tobą pocznę: 

Weźm fwoie perfpektywy, i pifz mi doroczne 

Dni z planet położenia, i mieśięcznych rogow, 

Zgadniefzli? wfzyftkich wzywam na świadectwo Bogow- 
z; defzcze i pogody z twą śię będą zgadzać 

raktyką , nie tylkoć iey u Krola przefzkadzać 

Nie będe, ale owfżem i fad; i karanie 

Zaftażę, żem ią hańbił , żem śię targnąf na nie, 
Jeżli z nięba nie możefz niebiefkiey pogody 
Poznać? iakoż fortuny albo ludzkie fzkody 
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Ma£z poznać przyjacielu 2 gdybym ia był tobą, 
„Tobym nigdy nie ftękał , widząc śię z choroby, 
Przed rokiem albo daley; nie byłbym ubogi, 
Maiąc przyfzłych przypadkow tak diugie przeftrogi. 
Abiegałbyj fortimie; umykałbym złemu; 
aprzod o fobie radźić należy mądremu. 
A ślę bardzo obawiam, że w niedługim cześie, 
o nafzey śię to złe Sycyfiś wniesie. 
co gorfa z infzego wyświecone kąta; 
Jako widzę ra oko; do nas śię przypląta. 
c ongi imo kram 'gdźie przedaią księgi, 
Widzę nowy kalendarz; niebiefkie okręgi 
Oczy aftrologia , na pierwfzey paginie , 
awfzy tamże przy fobie mieyfee medycynie. 
Każdego nowey rzeczy apetyt uwodźi,: 
Ze i mnie w kilku grofzy daremnie ufzkodźi, 
Bo tylko dla miesiąca, dla święta, ‘dla daty, 
Kupowaliśmy, pomnię; kalendarz przed laty. 
Ledwie? co 3: PR) akizaraz napadne; 
Czego i Sfinks Yi Mopjuss nie rzkąc ia; ńie zgadnę. 
Ciemnieie Gryf czerwony; także ieźdżiec- biały, 
Uftał w rądach łagódnych, mąż w leśię chowały, 
Nakłania Się lilia, droga koley myli, 
Oliwa śię wydaie, lew śię zawfze ‘silis 
Złota czara wzgardzona, iabłko śię rumieni, 
Bies łafzący śię kąfa : żołta woda pieni. 
Balk biaty, drugi żołty, do'gory śię wzpina,, 
I infzych drew; będę go'miał za Apollina; 
to wytłumaczy fekret, tak niepofpolity z 
Słuchaczóm niepóięty; Kaznodźiei zkryty. 
oyde do progroftyku : aż przy każdey kwadrze; 
Jakby czytelnikowi cicho kładł w zanadrze, 
iepoięte fekreła, dla niego famego, 
„”mark bez zdrowey rady, | nięuchodźi złego, 
ytrość upadaiąca, pratwdą Się" odkrywa, . 
ady poradnikowi dla śiehie'nie zbywa. 
toś coś ną pfzyiaciela zkłada: a śniiexć ffawna, 
Do dol regó nie chcemy; wfzyfey wiedzą z dawna: 
1Y w kącie, na defżez ftoiy ieźli żyto arodźiy 
Będzię tanie; gdźie niako; zaleią powodźi. 
Smiałeną 
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Smiałem i gniewałem śię, że takie fabuły 
Drukuią i kupuią: okrom kanikuły. 
Oftatek kazałem gdźieś chłopcu wetchnąć wściane, 
Sekreta do fekretow będą zażywane. s 
We Frygii kiedym był ; ftara iedna miefzczka, 
Baba zgoła bogata, i wflawiona wiefzczka 
Miefzkała tam; a leigc ołowie i wofki, 
U wfzyftkich ludźi była ieden prorok bofki. 
"Trafiło śię na uczcie, że w doftatnin domu, 
Zginął frebrny pulmifek; a dla tego, komu 
Szukać go należało, towarzyfza wzywa, 
Nie chcąc ludźi potwarzać, iako to więc bywa: 
Czyia fzkoda, to i grzech; lecz wźiąwfzy pieniędzy, 
Ida do owey wiedmy obadwa, co prędzy. 
Już naleźli pułmifek , iuż maig: złodźicia ; 
Tak pewna wrożki oney wśięła ich nadźieia, 
Rano było, i właśnie kiedy śię dźień czyni, 
Już byli nie daleko fwoiey gpioraKini.,  „ 
Drzwi właśnie otwierała, naktoryci topice 
Ufdził niecnotliwy od fgśiada.chfópi Ę 
Ze i rękę nie w żupney omoczyła maść; 
A zatym rozgniewana z takowey. napaści, s 
Przez Apollina, rzecze, przyśięgam wielkiego: 
Bym wiedźiała człowieka tak niepobożnegog 
Bym wiedźiała, kto mi drzwi moie opafktidźił, 
Pewnieby mi ie lizał: iakby śię obudził 
Ze fnu człek on; coż, rzecze; będźiemy mieć w zyfku? 
użeś bracie na wieki po moim pułmifku, 
X pieniędzy fzkoda truć; iey.mię ięzyk ztrwożył, 
Sama nie wie; kto iey drzwi w nocy ochędożył. 
Itylko; że nie w gębę któryś fąśiad blizki 
Nadziałał * a ma wiedźieć gdźie moie putmifki? 
A zatem pofzli nazad: iz Frygii nimem 
Jachał; coś za poeta opifał: to rymem : 
$ O ślepe lofy, o gwiazdy wyfokie, 
Zkrytych taiemnic fklepy iednookie. 
Ptaki có pifkiem, eo wrożycie lotem 
Ludzkie przygody : was dźiśia z kłopotem 
Znaionta wiedma , w okropney pofturze, 
W czarney i oczy, i myśl maiąc chmurze, 
Woła; 
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Woła; was wzywa, poftawiwfzyśiwy 
Drotem ku piekłu włos, i ftrafzne grzywy. 
Wiec co krol myśli, komu nieba grożą, 
Zna wiatry; widźi ktorędy przewożą 
> Dufze na on świat: irowna rarogu, 
| Na cienkim lata po gorach ożogu. 

Wfzyftkim poradza, i nayduie zguby, 

A dtieśiąty rok widźi przez fkałuby : 
, j "Tu dźiś uwięzła, ani radźić fobie 
Może: kiedy drzwi ofmrodzone fkrobie. 
Naucz fwą babkę Apollo ubogą, 
Ktora ma fzukać winowaycę drogą: 
Aty śię hamuy nieczyfta Sybillo, 
Lofów, gwiazd, ptakow, iuż nie kłopoć tylo, 
Choćbyśna koniec przyfzła do rozpaczy, 
Nofem poznaway fwoię hańbę raczy, 


iane, 


ice Rozdźiał Jedenafty. 


Gdy Meleander, mie żylko mieudarowanego, ale iefięze 
oftrzeyftymi [łowy przejętego odprawwieGielanora; fitus 
Ennę fortece Likogieneswśignfy, woy/ko fiwoie iakoby try 
umfuiace po filakacb rozfadza. Krol zaf w takowym ra- 
, mieffaniu poglądaiąc żałofnymi na morze oczyma, wprzod 
, klefki fwoiey, potym /afkawfiey fortuny zabiera prognoftyk: 
albowiem pojeż Radyrol onefa krola Sardyńkiego ziechaiwfły 


w zyfku? śię z pograniczną frażąs daie znać o pofilkach 
t f nafigpuigcych od pana fiwegos 
ń > Meleandrowi. 


| Stał tu krol, i za rękę Kleobuła bierzes 
ł M Rufżą śię potym wfzyfcy kuantykamerze : 
Yczyłbym, tak Kłeobuł rzecze, aby tego 
ł Człeka bez podarunku; nie pufżczać jakiego. 
O widzę rozgniewany, i Wc czynić dofyć 
omście, może przeciwne praktyki rozgłośić. 
A icżli rychley kogo mogą ci fzalbierze 
Zwodzić; tedy naybarźiey wierzą im żołnierze. 
sa go każe dobremi krol legować flowy, 
r ięczen tego : jm był ufłużyć gotowy 
Wofas A go: że mu byi yć gi Ys Gan 
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Czafem śię nie potemu zkłada ; że acz cale 
Jego prognoftykowi daie wiarę ; ale 
Gdyby mieyfte u niego, miała twa nauka, 
Rzeczonoby , że wątpi, i przez czary fzuka 
Wygraney z Likogienem: nie ma ięzyk kości, 
Gęba Pana : a to krol z {wey fzczodrobliwości, 
Poł talenta daruie za twoie ochoty, 
A w rzeczy famey, pokoy odkupuiąc złoty, 
3 W tym zafzły poważnieyfze Meleandra fprawy: 
Likogi Jako śię do Marfówey Likogien rozprawy 
enes i Bierze, co ma zaśiły: zaczym w oney dobie, 
Mele- Dyskurs kinąć, a myślić przyfzło mu o fobie. 
ander Dwa miał iezdnych tysiaca doświadczoney. cnoty 3. 
w pole Dziewięć ftarych zaciągow ćwiczoney piechoty ; 
wojska "Trzy tyśiące, i pięć fet z procami, i złuki, 
wY- Trzydźieśći wozów w 'kofy „ i woienne fztuki 
wodzą. Natknionych; dźieśięć galer u portu w fzeregu, 
Dwadźieścia mnieyfżych ftało dla prętfzego biegu: 
Hyperfani, o ktorych przedtym wzmianka była ; 
Gdźie ktorego ochota włafna prowadźiła, 
Jedni przy krolu, drudzy przy Likogieneśie, 
Poni fpolney ligi od infzych w tym cześie. 
fożnieyfzy. był daleko ten we wfżyftko zgoła; 
Bo po nim {fwe fortuna obrociła koła. 
Pod Syrakuzy woyfko popifawfzy nowe, 
"Tamże zaraz urzędy rozdawał woyfkowe. 
"Trzydżieścimiał piechoty, fześć iezdnych tyśięcy; 
Więc czafu trawić nie chce, to przeczuwałący, 
Ze iego fzczęśćie w prętkim zawifło czynieniu, 
Poki ludzie fzaleią, poki w zachwiceniu. 
"Tedy Syrakużanom potężną załogę 
Zoftawiwfzy;. z całym fam woyfkiem idźie w drogę, 
1 krol także nie czeka, lecz zafzedszy w oczy, 
W poł drogi nad potokiem małym oboz toczy. 
Maly byt, ale lgnifty, iw przywyżfzych brzegachę 
"Tam czekał rozłożywfzy żołnieraow w fzeregach, 
Acz Likogienes naymniey nie zpuścił z ochoty; 
Przyfało mwiednak ftanąć nad onemi błoty. 
Gdźie mu krol brønit-przeyśćia, choć przez rożne fztuki 
Chciał przeprowadśić iezdne, i fwoie hayduki, 
niststi P Więc» 
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Więc, że nad fpodźiewanie przyfzło śię tam bawić, 
Zyczyłby w infzym mieyfcu co dobrego fprawić. 
Przeto Anakjmandya fynowca wyprawi, 
W kilku pułkow ćwiczonych , ktoremu przyfławi 
Menokrytą: brat: to byt Olodemow rodny, 
| Człek, acz młody, lecz fprawny, mężny i dorodny 
| Chdiwy pomfły: ztgd wierność; żeby lub ubiegli 
j me, z Katang, lubo miafta te oblegli. 
Tym czafem na każdy dźień lekkich harcow gony; 
Rożnym fzczęściem bywały, z tey i zowey ftrony. 
to ochoczy; aco rzecz ; miał po temu konia, 
Czemuż nie zażyć łuku, i rownego błonia? 
To gdy śię w polu dźicie; Argienidśie fmutny, 


awyż 


5 Ni RI Argie- 
ie tak w fercu dokucza Likogien okrutny, nis du- 
| Jako Paliarchowe gdy uważa.enoty, maj 
rycie płacze, a iawnie więdnie na fuchoty. 
głoso tym dyfzkuruie : zła wfzelaka awłoka, 
uż adźi, żeby go wrocic; gdyżby iego oka $ 
$ Nieść nie mogł nieprzyiaciel , wiadom dobrze męztwa; 


iador ręki, i iego nad foba zwycięztwa. 
Alec i<drebombyota mol podobny gryźie; 
o wifząc na niepewney fortuny decyźie, 
Tosię gniewa na woynę; miłość mu przynagla, Ar. 
Czas ginie, onfwych myśli nie rozwiia żagla. 


o 4 RECE, chom: 
Towefot, i liczy to miedzy fzezęsliwośći, Bree 
Że ma polew fwoiey śię popifać dzielności, Forh. 
Ztych afektow obudwu w ferce fobie rości, wany. 


rew nieprzyiaćielíką na ołtarz miłości 
Oświąca: acz to w głowie zawierći mu nie raz: 
© iakożbym ia drożfzy daleko był teraz, 
Krola, i Krolewny! gdybym w dofłoieńftwie, 
2 moia Pańftwa mego w tym niebezpieczeńftwie 


oge: | zbył do Sycylii potęgą: leczotem 
(ożno myślić będący proftem Archombrotem, 
dg | G jie Afryka? gdźie żołnierz gotowy? gdźie floty? 


ìkogien już lamie w. Sycylii płoty? 
s i Poliarcha wiele wzpomnieć razy, 
| j petkiey i ferdeczney nie było JAR 
dotąd pokrywając te nienawiść w fobie, 
po | Wlyfiko mowił ku fławie, i iego oądobie. sk 
| ia 
Więc 
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Dźiś iuż cale inaczey, iuż go iawnie gani, ki mu ni 
Gani Chce żeby krol zkrołewną trzymali go tani. È su 
Poliar. Pychą albo niedbalftwem zowie oczywiftem, Kiei, ona 
cha, Zez Likogienefowym pofyłaiąc liftem, edy się 


Nie do krola'nie pifał: ani Się też godzi, «| Niefpodźj 


(Co tronu krolewikiego powagę zachodźi) j ozmajcje 

Zeby mu odpifować: to gdy częfto mowi, s elano 

Pfuie u Meleandra ferce Emulowi. zedł pro 

Nie Się tak okrutnego na źiemi nie rodźi, L a nielud 

Jako człowiek, co iawnie kocha, cicho fzkodźi, SAWA łzy 

1 krol ku Poliarcbu, tym śię prędzey mieni. | akże nie 

Im więkfzą z Archombrotem przyiaźnią złączeni. | eby nas i 

Alec iuż i Gielanor znacznie poftczegł tego; „Tak odles 

Choć to, barzo Archombrot zktycie czynił; że go Weftchnie 

Nie w tym zaftał afekcie; w ktorym go zoftawił + ‘nie do. ż 

Fortuna (tak pomyślił y i fawor to fprawił. ikogienes 

'Takći zawfze człowieka ta Pani nicnie , loy drog. 

Ze im wyżey nad rownych fobie wylatuie, Litości pre 

'Tym śię też mniey zna do nich; i przyjaźń nie płuży, Przed Poli 

Gdźie opaczna fortuna, oczy człeku zmruży. | trapione 

© Gida Wiget Gielanor temti nie dóiwił śię, ale Uczyń to 
l norowa Rzeczy Poliarchowe odebrawfzy wcale, | A ia recze. 


odpra» Ktore krolwydać kazał, tak ie rozporządkił | Będźie żak 


wa, ` Z rozkazania krolewny; i że każdy fądźił, Kochał, i: 
Prętki Poliarebowi powrot: do ktorego Kogoi 

Radby ptakiem, przeleciał; lecz nie wie dla czego, T. Ch 

Z odprawą go odwłoczą; po ktorey wzdy zwłoce, | Y tylko n 

Od Archombrota ufzy natarte fzeroce | © nadźiej, 

Maige krol: dość nieludzko wten czis mu śię fawił, hoć być y 

Gdy go z takim refponfem do pana odprawił. e cie nie ` 

Niechayto wie Poliarch, żem ia krolem, ani | iefz co n 

Przyftoimi ludźi bruć;. trucizną zkarani | yda cig: 

Eryflen i Olodem, dowodem fą temu, GIN: kto; 

A że to Likogienes pifał panu twemu, ) Y śię kte 

Nie wiem, i tego niewiem, czemu twoy. pan do mnie Ñ a takie ol 

Nic nie pifał; Gielanor fiuchał tego fkromnie, Ki ym, T: 

I acz ztakiey odprawy oftrey i firowy, | „pedybym € 

Uh Afektem śię porufzył: wzdy fkromnemi fowy, | zk dalece 
i Pomniąc żez krolem mowi, na ono fukanie, urbowąć 


Odpowie: wtym mic nie racz wątpić Krolu Panie, że 
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Ze mu nie tylko pifać, lecz nie ciężko będźie 
I memu przyjechać; i ieźli był w błędzie 
Przekonany ; fam ci śię pewnie lepiey fprawi, 
Kiedy śię bez odwłoki w Sycylii Rawi, 
Niefpodźianym refponfem Meleander tkniony, 
ozmajcje tłumaczy w fobie flowa ony: 
A Gielanor nie bawiąc dlużfzym iuż czekaniem, 
Szedł profto do ktolewny, z wielkim ufkarzaniem 
a nieludzkość krolewiką; furową odprawę. 
Ledwo izy zatrzymała ta nieboga krwawe: 
„Także nie chce żadnego opuścić fpofobu? 
eby nas nie trapiło niebo aż do grobu: 
Tak odległym nas mieyftem rozfadziwfzy z fobą, 
<ftchnieniem acz z daleka łączy iżałobą? 
nie do, żalu ftrach dała fortuna przydatkiem : 
ikogienes nad fzyią ; będźiefz tego świadkiem 
loy drogi Gielanorzes tylko cię dla boskiey 
tości profzę, zamilcz frogości oycowfkicy, 
Przed Poliarchem. zamilcz odpowiedźi iego; 
trapionemu żalu nie doday nowego. 
czyń to na łzy moie, ina ten płacz krwawy; 
A ia ręczę, że w rychle krol takiey odprawy 
Będźie żałował, będzie Poliarcha znowu 
Kochał, iakoi przedtym: ufay memu owu. 
Kogoż trofka , kogoż zły czas nie przeinaczy ? 
Choćkto podrwi,nie podrwi,gdy śię wczas obaczy. 
9 tylko milcz; aiacię pewnie nie zawiodę, 
Co nadźicią osiężefz,. wlzyftkoć dam w nagrodę. 
OC być przysiągł, choć ci by Poliarch ślubował, 
© cię nie wyda, że tow fobie będźie chował. 
iefz co mogę u niego, że na prosbę moię 
Yda cię; a do śmierci w fobie nie zagoię 
Rany, ktorey żaden czas na świecie nie gładźi, 
Y się kto przeniewierzy, kiedy kogo zdradźi, 
Na takie obowiązki, i iey obietnice, 
ym, rzecze Gielanor , godźien fzubienice, 
Ybym cię zdradźić miał, a ile potrzeby 
dalece nie widząc, Poliarcha żeby 
z „ębować tą nowiną; dofyć go ucifka, 
Sc nie fłuży, iakoby życzył fobie ablifka. 
R 
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Kiedy nat force świeci fwoią twarzą iafng, 
Niechay śię zaćmi księżyc, niechay gwiazdy gafną. 
Dźiękuie mu Argiemis, a oraz napomni, 
Ze to fiyfzą, że tu fa Bogowie przytomni: 
Z tymi, niżeli z ludźmi, trudnieyfza ieftfprawa: 
"Foż zotwartego, litu dobywfzy, rękawa 
Odda Gielanorowi s w ktorym prośi frodze, 
Aby zwłoki Poliarch nie czyniący drodze, 
Spiefzył do Sycylii: jego dzieło będźie, 
Jeżli zuchwały w bitwie Likogienes śiędźie : 
Jeźli też opak o nas niebo naznaczyło, 
Zatrzymać iego progres: i to fławy dźiło. 

Już drugi mieśiąc, iako w ciężkim obleżeniu 
Enna była; więc wfzyfiko , co ku pożywieniu 


Ema Strawiwfzy, okrom cnoty, i wiary przykładny, 
się pod- A nie cziąc posiłku i odsieczy żadny, 


Sle do Likogienefa o traktaty polly : 


Liko- Dopieroż ztąd pyfznieyfzy, dopiero wyniofty, 
gienef0- Tu z miafta poddanego flawa; atu pole 


łafkawości : przeto ich w gieneralnym kole 

Odprawi : nie potrzeba (mowiąc) było tego 

Wam niewczafu, mnie kofztu prowadźić żadnego: 

Nie w infzy cel me prace ifatygi biią; R 

"Tylko żebym fzczęśliwą widźiał Sycylię, 

I zręku ią tyrańlkich ofwobodźił, awy 

Dotądeście tak święte tamowali fprawy. 

"Teraz kiedyśćie z nami w iedno zrośli ciafo, 

Zyyćie w fwoich fwobodach , i fortunach cało ; 

Nalażło śię też wiele i takowych w mieście, 

Co fobie do obozu krolewikiego przeście 

Warowali; lecz żadna pomoc z nich nie była, 

"Trwogi tylko i zwykłey miefzaniny śiła. 

Bowiem żeby poddanie fwoie ogrodźili 

Woyfka , nieprzyłaćielfkie nader wynośili. 

Jak częfto fzturmowali, i iaką potęgą, 

Jak wielki głod cierpieli, twierdząc pod przysięgą: 
Więc Likugienefówi fetca tyle troie 

Przybyło : chce śię gwałtem bić, i ludzie fwoie 


ufłapi? Przez on potok przeprawia; to buduie mofty, 
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"duż był diężki przeciwney fironie, iuż go dłuży zi. 
Krol nie noże zatrzymać przy oney kałuży; giene- 
Przeto rad 


dy zwoływa; i zawodźi ftraże, fwi 
Ognie kase po obośie fwym fzeroko każe. 
aż odwod zoftawiwiży : o pułnocy prawie 
Rufy woyfko; lecz w fżyku, i porządney fprawie, 
Iwfedł pod Zperekten w fwć daste okopy: 
-Koglenes nazaiutrz zaraz za niem w tropy. 
àle iuż tryumfuie, iuż wybraną trzyma, 
F 80 pewna tryumfu nadzieja odiei 
uż uciekaiącego iakby gonił Krol la, 
Wtzyftko woyfko RSA na przyległe pola, 
opnym krzykiem gory zagłułzył i lafy, 
śiw koło pozalegał, poofadzał pasy, 
Ale krol roztargniony z myślami śię wodźi, 
2y dać pole? czy w mieście zawrzeć śię? czy łodźi 
Już gotowey dośiadfzy do Afryki płynąć? 
ipte czego śię trzymać, niewie gdźie śię kinąć, 
Mami nie wydoła: tu wfłyd, żal, i koda: 
tymerano do blizkiego wychodźi ogroda, 
tory że był na rowney położony gorze, 
Swobodny mogł mieć profpekt na podległe morze, 
am chodząc, w fercu fwoim knuie koncept różny ; Melez 
Raz śmiały , drugi śię bydź pokaże oftrożny ; 70M 
Az śię bić chce koniecznie; a nuż opak bierka medju 
Padnie? coż niefzczęśliwa mowi poniewierka? tnie, 
CZ to iefzcze znośnieyfza: bo iśmietć nie froga, 
«dy fława, ienota żyje po niey droga. 
orka mù siedżi w głowie; tu go ferce boli, 
mp etby w Likogienowey widźieć miał niewoli? 
Edy Oycu fłaremu gwałtem z rąk wydźierać 
 aedziczkę Sycy/ii będą? tu umierać 
dważnie chce: albowiem, i w ucieczce zgoła, 
ię iebezpieczeńttwa, też nieftateczne kota. 
4Q7 luži Bogi fame na koniec obwinia; £ 
Prze Szłeku w niefźczęściu żałoby przyczynia; > 
Slat > pokoy w fzczęśćiu, przeżytć Bodźiny, 
Ni, ilata fwobodne, dziś żalu przyczyny. Rady. 
Ran tym zadumaniu fmutrie puści ria świat oczy i soba. 
© było, i właśnie gdy fońce zewłoczy sbs. 
Ra Mgły 
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Mgły fzarawe, i przefzłe nocne z nieba cienie, 

Wolne czyniąc na morza dalekie poyrzenie. 

I widźi potrwożony, i w poł ledwie żywy, 

Nowe niebezpieczeńftwa niefpodźiane dźiwy. 

Wielkiemi okrętami w fzerz morze okryte, 

Na ktorych śię chorągwie świeciły rozwite, 

Flota fzła pod pełnemi żaglami ku brzegu 
Mieyfkiemu; znać z blizkiego, bo rano, noclegu. 
Błyfkaią śię kiryfy, ludźie ffoi w fprawi 
Aiako na ftrzeleniez dźiała; portu prawie; 
Wyrzucaiąc kotwice, Z wedołóm okrzykiem, 
lotę on$ żeglarze zaftonowią fzykiem 
"Toż Krol puśćiwfzy z czoła pomarfzczone rugis 
Z gory w źiemię uderzy nogę, raz idrugi; 
'Tedyć mi nieżyczliwe, i ucieczkę wrogi 
Zagrodzą ? iuż Likogien na morzu załogi, 

I fotę ma tak wielką, albo dla pogoni; 
Albo mi wyniść z portu moiego zabroni. 
Jużby śię też czas dźiadu obudźić zpleśniały : 
Zdrewniałeś? y oftatnie ftrach cię zdiął niemały? 
Dawno śię było poczuć; gdyż to duż po czasie, 
"Temu złemu zabiegać, ktore śię w cię pasie. 
Więcey nie mafz w fwey mocy > dźiś tylko obierać, 
Na lądzie? czyli wolifz na morzu umierać ł 

ji + tak gdy śię odważy: 
iednemu ze ftraży. 
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Lekki poiazd. pod Flotę wyprawi na fzpiegi. 
Sam śię wmawiał do oney Archombroż przyftugi s 
Ale krol: odprawi to za cię, rzecze, drugi; 
Serce fprawny rozumem, 

Nie zwykł, chyba piiany; mafłocznik , fzaleniec. 
Tym czafem widzą barkę, a ona ku brzegu, 

W rzeźwym śię od okrętow owych funie biegu. 
"Tedy Tymonidefa krol do portu zíyła, 

Pytaiąc; kto? czego chce? i coby to była 

"Taka za komedya? ale w oney płynął 3 
Podwoyfki barce, głowę w oliwne obwinąt 
Gałązki: w ręku lafkę trzymaiąc źieloną, 


Znak, żełpofeł z nowiną idie niemierżioną. wieć 
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Więc ślę nie zaraz wyda; kto, i z czym przychodźi, 
Chociaż ipilng pytany; lecz wyśladfzy z łodźi, 
Obok z Tjmonidefem poydźie, kędy w gmachu 
Swym go krol czekał , pełen okrutnego ftrachu. 
Przed ktorym kiedy ftanie w poftawie przyłłoyny, 
ak rzecz pocznie człowiek on dorodny, i ftroyny: 
Krol moy Radyrobanes, pod ktorego berty 
Sardynia bogata, i w złoto, iw perły, 
Wyfpy Baleary; tobie zdrowia życzy, 
Okrolu Syeyliy/ki: aiako dźiedźiczy 
koronie Przodkow fwoich, tak teżi w przyiaźńi, 
torą z tobą przez ten znak odnawia teraźni: 
ym cię haftem obfyła, przez mię fwego gosńca: 
Pot pierścienia mu zatym odda; gdźie u końca 
Jednego złotą rączkę mifternie wyrzniono, 
Gdyby do tey połowę drugą przyłożono 
Pierścienia : żeby rączkę, wżięła druga rączka, 
aly pierścień, całaby ftaneła obrączka. 
Więc daley : wdźięczen żeś ieft krolu gościa fwego? 
Wdżięczenem (Krol odpowie) a toż drugą tego 
ierścienia połowieę , ktory pofłał tobie, 
a wieczny obowiązek zoftawnie fobie. 
Stanął Radyrobanes na twym morzu w Flocie, 
Woyfko maiąc wybrane z fwoich kroleftw; bo cie 
W cieśni bydź fyfzał przez złych twych poddanych zdrady; 
Chce pomoc, znafzać takie nakrolow przykłady. 
Skoro niezwyciężone złączy z tobą śiły, 
Okrocifz, da Bog, wrychle wfzyftkie fzaławiły. 
Przymilczał Meleander: bo mu ledwie w głowie, 
© niefłychanym ftrachu, tak dobrzy bogowie 
mieścić śię mogą: naprzod tego pilnie chroni, 
<by śię nie odmieniał na twarzy, i fkroni. 
otym rzecze: wielkiemu ode mnie Krolowi 
Owiedz, o przyjacielu! iuż Likogienowi ; 
użem wfzyfikim łafkawfzy; wich lekkomyślności, 
edy mię domieścili iego obecności. 
ie bez Bogow, rozumiem, i taich fwawola, 
dy w domu fwym mieć będę brata mego, Krola. 
tory fzczerze otwieram, i pełen ochoty 
Xofżę, żeby w mych pordiech fłanowił fwe floty. 
R3 
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Konful. A że nas fw ludzkością chciał uprzedźić, i my 


Wzaiemnym ią honorem iemu nagrodźimy. 

Do blizkiego podwoyfki zatym kabinetu 

Wprowadzon:: a krol rady wierney do fekretu 

Zwąływa ; i to zaraz daie do uwagi 

Radyrobanefowey: czy fam dla powagi. 

Wprzod ma iechać do niego, i ufać mu śmiele? 

Czyli przez Senatory, i przez przyjaciele? 

Więkfzych zpatrzyć dowodow tak nagłey przyjaźni; 

Nie iedeń w tey bez tugu bowiem zmyty łaźni, i 

Rozmaite dyfputy tu na ftronie fobie, 

Racye na racye znaydowali obie, 

Jedni: przeczby Sardyń/ki krol takie posiłki 

Bez interefii (wego wprowadźił? omyłki 

Boią śię w tym fzkaradey : gdy ani profzony, 

Ani gośćcięm nawiedźił przed tym nafze ftrony, 

Zkąd tafka? kto tak wielkie kiedy fpczy łoży 

Bez prywaty? odległe itrudne podroży 

Podeymnie? rzeczy to podeyrzane zgoła, 

I on wodę na fwoie chce obrocić koła. 

Pies śię łasi, a kąfa; i pod kwiatęm cudnym 

Zimny wąż: prze Bog znać śię na człekui obłudnym! 

Przymowił śię y fam krol, kilką ftów do'tego: 

Wiem że was śiłą pomni, w iakiey Ocieciego 

Niezgodźie z moim żyli; zawfze była nowa 

Okazya do zwady: agdy sié Marfowa 

U przykrzyła robota , pifali traktaty, 

Ktore znowu dla matey zrzucali prywaty, 

To ich pafino do śmierci, i źimnego grobu, 

Pożal sie mocny Boże! wprowadźiło obit. 

I fyn, czy nam pośiłek ? czy nam śidło nieśie? 

"Trudno ma człowiek zgadnąć: to ieft prawda, że śię 

"Temu bardzo chce wierząć ; czemubyśmy radźi, 

Ze nam chce fzczerze pomoc, i że nas nie zdradźi, 

Bog tylko ferca widźi; iemu niezakryta 

Myśl ludzka; biedny człowiek podobieńftw śię chwyt** 
Lecz Kleobu! od wfzyftkich pocznie zdanie rożne * 

Dobre rady, gdy wcześne bywaiy oftrożne : 


zdanie, la rozumiem, o Krolu, że prócz wątpliwości, 


Bamemuć iachać trzeba, i przywitać gości, jeśli 
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Jeźli iako przyjaciel; iako fąśiad iedźie, 
Pośil 1 nam do tego; prawie na czas wiedźie; 
Tnaywiękfzą ludzkośćią ku niemu nie zgyzefzyz, 
Nie nad to fłufznieyfzego., kiedy <ię'pofpiefzyfa. 
Jeżeliz Likogienem wlidze nam na zdradźie; 
Ktoż tak mądry, i'mocny: w głowie fwoicy kłądźie? 
Żebyśmy cię oparli; dlądem imorzem? 

O pytam? na ktorego wprzody śię oborzem 

ta ganścią? ach niefłocie| jeżeli nam ginąć 

Znaczą nieba, tu krolu lepiey śię ochynąć. 
Zwiękfą to będźie fławą twego Maieftatu, 

Ze cię podefiło zdradą obrzydliwę światu, 
tiżli gwałtem; czegoby, wierz mi, było blifka 

£iętemu; przyyść na hańbę, ina pośmiewifko. 

Zpytafz mię; zkąd ta przyjaźń Radyrobanowi, 
Yzečiwko: Sycyliż ,*i Meleandrowi ? 

Yd mróże ; że śię mylę; lecz iaka wieść o niem, 
tol młody, awy chciwy, wzgardźiwizyuftroniem, 
‘aty domowemi: chciałby śię ogłośić, 

miłość, ktora fkrzydła ma, i może nośić 

O kraiach świata łudźi, iniemężnych zbroi, 

odała mu ochoty: mogł ftyfzeć otwoi 

Argienidie : a zatym chciałby śię przyfiużyć, 

Zebyś mu śię; *4/ona fnadnicy dała'użyć. 

Co iężeli w fwey'głowie „ iako tulzę:, pizędźie, 
notliwie przy twych rzeczach pewnie fławać będźie, 
“a flawę fwą Argienis* godna też uwagi 
Vejlia, i gładkość, pięknei pofagi, 

Mars też zawfzez Wenerą w lidze dożywotny+ 
Rzadko śię rodźi mężny żeby nie zalotny. 


Trafił w rumielKleobił;: bo nie infza była Propo-1 
Wego intencya, kiedy go wabiła żyt Ra- 

zy ya młodość do Woyny; i-fzkoły Marfiwey ; dyroba. 
M Woylko nieznacznie przeciwko krolowey nefów. 


Niyj taffkiey, chociaż żadney okażyi 
«Przyjaźni nie było, byle fantazyi 
Gog kic niezpokoyney : uż woyfka; iuż Floty 
Owe miał, już i fam pobierał śię do ty 
PŁ Radyrobapes ; gdy go doydą nowe 
SY 2 Sycyjii, Likogienefowe 
R4 Imprezy 
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Imprezy, że krolewnę,' i dźiedźiczkę ktemu, 
Gwałtem wydrzeć niecnotą chce OQycu ftaremu. 
Siła o iey gładkości, więcey go dochodźi 

O cnotach, i rozumie, przeto iako młodźi 
Statku maią omale, Matsytanii 

Dawfży pokoy , fwe żagle podał Sycyliż, 

A ztąd ieźli śię będźie tak zdało fortunie, 

Z tryumfu śię na tryumf do Afryki funie. 

O prożność myśli ludzkich wodney rowna fpumie ! 
Jużw fwey Radyrobanes trzy korony dumie, 

W oka mgnieniu na pyfzną głowę cudze włożył, 
Pofzła z wiatrem nadźieia; i włafney nie dożył. 


Rozdźiał Dwunafty. 


Melcander ma przygotowanym do pompy okręcie ; zaieżdźa 
drogę morzem krolomi Sardyńfkiemu; gdźie śię obadwa mile 
witaiąs zaczym obywatele Sycyliyfcy, z bołaśni w lepffą 
nadzieię; z fimutku m nieomylną pobudzaią śię radość. 
Jeden tylko Archombrot wewnętrznie óię gryśie , niemogąe 
iafnym okiem bytnośći Radyrobanefowey , iako 
zpołrowiennika [wego przyjmować. 


WZ Kleobulowe pochwalili zdanie ; 
Sam śię tylko Arabombr ot, znacznie wezdrgnął na 


nie, 
Radyrobanow zamyfi ferce mu zakwaśił; 

Lecz milczał, i on ogień chyżo w fobie gaśił. 
Więc fkoro z rady wfłaną ,. koło apparatu 
Zakrzątnąć śię rozkażą krolewfkiego batu. 
Jefzcze był miły pokoy, iefzcze świat fwobodny; 
Gdy dla rekreacyi, i zabawy wodny, 

Dał fobie bat zbudować Meleander ; ktury 
Wśliczne , acz był niewielki, ozdobił piktury, 
Sztuk go rzniętych fubtelna zdobiła robota, 
Zywych wybor kolorow, i droga pozłota. 

Na tym śię więc rad wożif; a gdźie śię obrocił 
Blafkiem fwoim na koło, ciche wody złocit. 

Przy fztabie wierfze w rękuSyrena trzymała, 


W klatatcie dźiewczym, i tak śię zdało, że fpiewała* i 
Bogi"! , 
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Bogini z morzkiey urodzona piany, 
Tobie ten poiazd niech będźie oddany. 
Ani Bellona zażyć do armaty, 
Ani Eolus może wichrowaty 
Miotać tey łodki, ktora pod twe fkrzydła, 
Dla famego śię zeyść może pieścidła. 
Brzegijzielone; i to mierną głębią 
Obieżdżać, kiedy morza nie iarzębią 
Wiatry : albo też ieźli w cienie chłodne, 
Nadobne Nymfy zbiegaią śię wodne, 
Zkradać śię podnie, i paść chciwe oczy, 
Kiedy śię bawią plecieniem warkoczy. 
W tym tylko może fwemu Panu fłużyć, 
A daley niewiem ieźli śię da użyć. 
Ty fama żagle kieruy , ty rob wioftem, 
Swięta bogini : a my cię w wynioftem 
Kościele twoim, kędy na widoku 
Swięta śię Eryks dotyka obłoku, 
Będźiem chwalili: gdyż Po/wks z Kafforem, 
+ Wfzędźie za twoim iść mufzą faworem: 
O iako żawfże morze podeyrzane! 
Bertom krolewfkim , iako nieftychane 
Wały na tego fzturmuią i flagi, 
Kto ma fzerokie władze i powagi, 
Tedy iako na onym krzefła ftaną bacie, 
Iedwabnemi kobiercy ufane bogacie; 
€ śrzodku był maieftat, a nad nim ku gorze, 
aldekin na iedwabnym wyniesiony fznorze. 
Fod ktorym dway siese mieli; frandzle i kutafy 
e złota porobione, dodawały krafy. 
Czuły Eyrymedes przy zamku zofłaie; 
Arfydas o przybyciu Krolewfkim znać daie. 
1EŚĆ śię zatym po mieście na  pofpolftwo fzerzy, 
tore, czemuby rado, prętko temu wierzy, 
ch im z woyfkiem Szrdowie na pośiłek płyną: 
Bd» im ich był więkfzy ftrach zdiął; taką nowiną 
p: diey śię rozwefelą; więc gdy z bafzt, i z wieże 
WE > 1 fłyfzy żołnierz, ktory murow ftrzeże; 
akty larmo wefote pełną krzykną fzyią, 
Y iuż całą w rękach mieli wiktoryg. 
R 5 Dopie- 


Liko- 
giemes 
woyfko 
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Dopietoż; gdy z zamkowey Krol wychodźił forty; 

Gdtie niezliczone tłumy zagęściły porty; 

Krzykną trąby, i kotłysi pikliwe fitrmy ; 

Rzekłbyć , że Likogienes iuż prowadźi fzturtny. 
Przeto ći; ktorzy fłali*w polu a podfłuchu; 

O tym Likogienowi datą; znać rozruchu, 

Jakie larmo po murach ; 'y z łudzkiemi krzyki, 

Pomiefzane koncenty-woyfkowey muzyki: 

Zaraz śię tego chwycił ; i że nie inaczy, 

Przyśiągłby Likogźenes ; rzecze, 2 rozpaczy, 

Krolewfcy łudźie ami biią śię i kolay 

I raz umrzeć od miecza, iako widzę, wólą: 

Niż fkoro ich ofłatnia przyćiśnie potrzeba, 

W obleżeniu bez ognia ginąć, i bez chleba. 

Przeto w nich, w tym uderzyć, poki fa impecie : 

Więc do tych; ktorzy: przy nimśiedźieli w namiećie , 

Idźcie, prawi, o bracia, a żołnierzom fwoim 

Powiedzcie, na ofłatnim że dźiś ftopniu ftoim 

Szczęśliwego tryumfu r tylko będą bili 

‘Tych, ktory męzftwem fwoim umrzeć: przymuślli, 

Niechay na łup wynidą; Bogomi czyniąc <dźięki, 

Ze im nam prętfze daią zwyćięztwo do ręki; 

"Tym wdźięcznieyfze sfam zaraz gotowego konia 

Dośiadfzy : wiedźie woyfko na przyległe błonia, 

I w twarzy, i w ruchaniu niczwykłey 'ochoty; 

Nadźieią utwierdzone fzykuie fwe roty. 

Wyprawaie podiazdy; i nieznaczne fzpiegi, 

Zeby nieprzylacielikie widźieli zabiegi. 

Ale ci, choć pod'famym prawie miaftem byli, 

O nieprzyiacielu mu nic nie oznaymili. 

Huk tylko on, co gorne przebiiał niebiofa, 

Jakby tryumf fiyfzeli + trochę zwieśił nofa 

Likogiem + i'nie darmo zadął fowę zgoła, 

Bo tu iego fortuna fłanowiła koła. 

Atoli nie po fobie tego nie pokaże, 

I w iednakiey ftać fprawie woyfku fwemi każe. 

Tym czafem , biegłych kilku ubrawfzy za,gbury 

Zołnierzow, śle na fzpiegi, i każe wniść w mury- 

W tym Arfidas przywitał Krola Sardyftfkiego; 

Oznaymił, i pokazał przyiazd Pana fwego. 
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Bo Meleander -wy batie Siadfzy z przyiacióły, Splen- 
cerze, w mowach , w ruchaniu rzeźwy, iwefoły, deca 
Rufzył śię zaraz z portu, dinfzych nie mało Rady- 
Dworzan z nim poiazdami rożnemi iachało. robane- 
Na trzech fata kotwicach galera wzpaniała. Jowa, 


Radyrobanefowa, świetna, okazała: 
Trzyna niey frogie mafzty , od ktorych fzły z gury, 
„9 obu fironach gładko wyciągnione fznury. 
Świetne żagle na koło, i proporce złotem 
ane : kreto za wietrznym fnuły śię obrotem. 
Miedzy ktoremi wielkie pod drogą fkofią, 
de tak wiatrom pofłufzne chorągwie- siè wiig, 
Tym wapanialfzy fzuft. czynią : tym: bardźiey komofżą, 
Ze herby złotem lite Pana {wego nólżą : 
lona śię i z braig; w tylnymświec fzczyćieę, 
czele alabartnicy , na ktorych przykryćie 
modrych fukien;tąż barwą odźiani żeglarze, 
3% maydkowie , i wfżyfey insi marynarze, 
topnie były na boku drewniane, leczi te 
à pompy kobiercami modremi obite: 
A naypierwfzym fam Krol ftat w fzacie złotoryty, 
às na niem bez fzacunku, gdźie w fubtelne nity 
Perty, i dyamenty ufadżone były, 
A świetne karbunkuły w oczach śię ifkrzyły, 
Byftry bułat u boku, lecz pochew robota, 
Tożfzą niż wybornego materya złota: 
tos długi, i maściami uperfumowany, 
nie na woynę: tylko w tym godzien nagany. 


Miał farca z Ligrzyi w poważhcy:ofobie, Krol 
Telzcze z dźiedińftwa prawie, praydañego fobie, ai 
ie dla rady; bo nigdy nie fłuchat: go w niwczem, z 


zyftko czynił fwą' dumą, i zdaniem porywczem, zi 
S ta oem go zwano; ten przed-nim z Ar/jdq, 
Pa Czekaige aż baty Sycyliy/kie przydą: 

JTząC Radyobarjes: na! tuteczne kwaie; 
wali ie, i łafkawey naturze przyznaie; 
w Cokolwiek pięknego pod okragiem świata, 
Aż ‘o włżyftko Sycylia z icy daru bogata, 

ig z niem Mejenyder w fwoieyżtyka todi 
ernik Przefięzczony, opatrźnie ugodźi, PR 
w, 
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Aby ftopnie z ftopniami mogł fłofować w mierze, 

T tak fłangł przy oncy Sardyf/kiey galerze. 

Tedy na Arcbombrocie Meleander wzparty 

Tdźie , kędy Sardyń/ki dywan rozpoftarty, 

J Krol na niem : a fkoro ku niemu śię zbliży, 

Sunie _Radyrobanes z micyfca (wego chyży, 

I rękę mu podaie = toż iakby śię znali, 

"Tak śię z fobą witali, tak śię obłapiali. 

Dziękował Meleander, że mu prawie w cześie, 

Co więkfza, nieprofzony, te pośiłki nieśie. 

"Tę uczynność wzaiemną chce płacić” wdźięcznośćią, 

Wfzelaką, ktorą w fobie znaydźie gotowością. 

Kilką fow Krol Sardyń/ki tę przejażdżkę wodną 

Wydieńczy; i takich dźięk uczyni niegodną; 

Na wzmiankę fwey pomocy, fkromnym witydęm fkroni 

Farbuiąc, tym zaleca; im mnicy mowi o ni. 

Komplement odprawiwfzy ; ten , i ow ślę zkłania. 

Do gości, i wzajemnych przyiacioł witania. 

Tefzcze Radyrobanes nie był i-profzóny, 

5 Kiedy w bat Meleandrow wfzedfzy,'z lewey ftrony 

Al Stanął pod baldekinem ; wzaiemną nagrodźi 

Ufność : gdyż śię ow pierwfzy wierzył iego łodźi, 

Nie chce wźiąć Meleander przed Radyrobanem 

Prawey ręki: na ftarość Żel grubianem 

Chcefż mię mieć wielki Krolu? ten przywiley łodźie, 

I wozy maig ; dawney ftofuymy śię modźie; 

Tam tu ieft gofpodarzem : odpowie mu wzaiem 

Krol Sardyńfki = wiem że to u ludźi zwyczaiem 3 

Ale kogo wiek uczcił , o tym wątpić fzkoda, 

Ze tam uftąpić muśişi zwyczay; i. moda. 

Jednak, żebym przez upor nie zgrzefzył i zrzędę, 

Gdkie tylko każefz ; zaraz Qycze moy uśiędę. 

Siedli, a cała flota za niemi śię rufzy; 

"Trąb_i głofow wefołych okrzyk brzegisgłufzy. 

Wfzyfcy miłość i afekt Krolow fwych otwarty 

Chwalą; gdźie ich nie fzańce, nie miecze, nie warty? 

Nie mury ftrzegą ; ale famcy gościnności 

"Tytuł , i przyrodzone charakter ludzkości. 
O iakośmy daleko fzczęśliwśi w tey mierze. „ge, 
Nad Monarchow! ktorym śię we fto lat nie abier” éA 
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Z rownym fwoim obaczyć: i na czym zawifty 
Wfzyfłkie życia przyfmaki, żyć w przyiaźni ścisły ; 
A my każdego prawie dnia takiey nowiny, 
Owizem każdey zażywać możemy godźiny. 
M na brzeg wyśiadfzy z przyiacioły fwemi, 
„MA wodkie, tak śię zaś witaią na źiemi. 
O% oddawfzy powinna cześć tutecznym Bogom, 
e Radyrobanes 5 gdźie folguiąc nogom, 
Kazał był Meleander parę ubrać koni; 
Ktorych, oba przyiacioł zgraią otoczoni, 
ośiądfzy , w przod do miafta, potym ku wielkiemu 
Obrocą śię pałacu , z pompą , Krolewfkiemu. 
am niezmierne doftatki dawano tak hoynie, 3 
Rzekłbyś, że tu iak żywo nie flychać o woynie, 
Zaś ofobne bankiety, i przepyfzne gody, 
ażdy fwego wezwawłzy gośćia do gofpody, 
Sprawiali 5 wfzędy pełno, wfzędy w brod wfzyftkiego, 
Takoby to pokoiu wpośrzod naydłużfzego. 
leden tylko Archombroż fmutny był przy ftole, — 4p. 


Poty, 


o mu ferce pfowały utaione mole. chom- 
Widźi Radyrobana, i nie uydżie'tegos brot 
W tym teraznicyfzym ftanie, Meleander że go data. 


Nadeń przekładać będźie, i Krolewna potem 
Będźie wolała Krola ; wzgardźi Archombrotem. 
Tte fame pośiłki, ktore iuż w zginionem 
erminie przyprowadził, będą mu patronem. 
ięc gdy wfzyfcy wefeli, i dobra myśl właśnie, 
Orwie Się on od ftołu, i ofzuka kraśnie 
Wfzyftkich, co_go trzymali: tak ci, rzecze, my tu 
zpieczni, i dobrego zażywamy bytu, 
to wie, co nieprzyiaciel myśli o tey dobie? 
śwłafzcza , ieżeli ftraży pozwoliły fobie 
nadźieię tych pośiłkow fpać, albo zeyść z placu? 
'cyść muszę dla tego famego z pałacu: 
Sowite dac podfiuchy Rotmiftrzom rozkaże, 
chodźić przez całą noc poftawione ftraże. 
Ale ten za zamknione wymknąwfzy śię gmachy, 
ofzedł na ftronę , co miał obchodźić fzylwachy. 
Gdzie, gdy głowę powieśi, załomawfzy obie 
Ece, aże do piersi przyćiśnie ie fobie. 
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Raz śię w mieyfeu zapomni, drugi, iako nogł 
Stawiać pocznie , na myśl mu idą katalogi 
Nieźliczonych trudnośći, i kłopotow iego; 
Zgoła nie wie zkąd począć, albo wprzody czego 
Ma żałować : na koniec utrapiony rzecze: 

Ktoż wzdy przed wafzą pomiłą Bogowie uciecze? 
Co więkfza , fprawiedliwą ? przetoś znienawidźił 
Poliarcha? przetoś go Krolowi obrzydźił? 

Przetoś do Sycylii pfowat powrot iegó, 

Zebyś dźiśia Emula doznawał ciężfzego? 

Ifótce, i ta ręka, gdy miłość podufzczy, 

Nie Poliarcha, lwa śię nie zlęknie na pufzczy. 
Ale Radyrobanes wfżyftkich Pańftw fwych siły» 
Nie na Likogienefa? bo go tu zwabiły 

Wrogi mnie nieżyczliwe, nie Meleandrowi, 
Przeciwko mnie iednemu przywiodł człowiekowi. 
A comi rzecz nayciężfza, gdy śię w Argienidźie 
Kochaiąc, i w nim mi śię przez gwałt kochać przyydźie: 
A przynaniniey pokrywać, kiedyiuż na zchyłku, 
W tak mocnym Sycyliż przypłynął pośiłku. 

Nie umiałeś leniwcze tego śię dofłużyć, 

Czegoś pragnął : na'co śię teraz muśi dłużyć 
Meleander: albowiem więkfzy oblig nośi, 

Gdy kto'bierze od kogo pierwey , niźli prośi. 
"Tu zamilkł : potym z śmiechem ; (lecz śmiech byłiałowy) 
"Tedy nas trzech pofpółu, iakoby z namowy, 
Jednego będziem ciągnąć, o fortunę kota? 

Komuż śię z nas da użyć, i otworzy wrota? 

Ia, i Radyrobanes, i Poliarch trzećis 

Kto wie? ieźli ich 2 nami więcey w iedney śiećł 
Nie wiąźnie? godna tego, godna, rzekę ómiele, 
„Argienis wfzyftkie cnoty w ślicznym nofząc ciele. 
Lecz tô precz : będą insi fwoy czas mieli; ale 
Teraz mi krol Satdyn/ki lekt na karku cale, 
Aco rzecz riaytrudnieyfza ; i drogę mi grodźi? 
Wadźić śię z nitis poki żyw Likogien, nie godźił 
W tym Się przecię upewniam, że go tak bogata, 
Przed dokończeniem woyny, nie doydźie: zapłata 
Do tego, iako wielkie w bitwach fż przygody, 


Będzie chciał męztwa fwego pokazać dowody; Ne 
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Ieśli nie będżie chciała, to będźie musiała, 
manie to niechay będźie rozumienie głowy, 
Abym w takim terminie, nie mową, nie fowy, 
le ręką, i fercem dowiodł w okazyi, 
Yyrobanefowey że Emulacyi 
Ynamniey śię nie boie 5 dźiś czafowi fłużyć, 
okrywać, a na wfzyftko: obie oczy zmrużyć, 
Jm barźiey fzkodźić możefz; dawny to rym fpiewał 
l śię kto mnicy od ciebie podwrotu fpodźiewa, 
tge śię niech karecuią, niech fawory fpulnie 
Awieraia; ja w broni > iw fercu fzczagęlnie 
fam, kiedy fwych fortun obiawić nie mogę, 
€ tego, i infzych przefadzę przez nogę. 
Tu fwe myśli ftanowi; i iuż lepfzey:cerys 
apomina Rotmiftrze, i Oficyery, 
Co i Eyrymedes iuż uczynił czuły, 
Aby teraz naywięcey żołnierfkiey reguły 
Przeftrzegali ; bo winem, i fnem obciążony, 
krom nich, nie mogł infzey zamek mieć obrony; 


ortelny nieprzyjaciel ledwie'o ćwierć mili, mojsko 
ednym to w pofłuch pofzło , „drudzy przecię pili, Radyra 
Nazajuttz, iako ftońce dniowi mieyfce dało, Barefo 
ła śię do wych krolow fłarfzyzny zchadzało. wez 

adz2, zkąd począć, żeby dobrze zkończyć ony morza 
Dieja Marfa ftrafenego; i krwawey Belluñy. wysiada 
ytcze wfzyfty Sardowie na {wey byli floćies fa 

r Yćlat sie tego krol, że w'takim obrocie przez 
RY co Meleander opak wrożyć o niem; miafło 

z gi; 


Gd € i brzytwy zwykle chwytamy, gdy toniem ; prze. 
Yby fwoy lud przez miafto prowadził gromadnie:  chodźł 
Gi ten, (aez mu co na myśl podobnego padnie)  doobo» 
Że GM» mowa, afektem; ftatecznie pokaże, 24 Soya 
S infey, okrom Sardow, nie chce w miescie ftraže, liskie- 
Tedy go, 
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Tedy Radyrobanes: ku twoiey impreżie, 

O krolu, ośm tyśięcy, rzecze, ieft w żeleźie, 
Sprawnych ludźi do boiu; a na teyże fłocie, 

Cztery.z łuki, z procami, ktorym na ochocie, 

Jak i tamtym, nie zeydźie. To prawda, że w moich 
Pańftwach, konnych naywięcey [adzi ieft oboich. 
Ale morzki nieftatek czynił mi w tym wftręty, 

I daleka żegluga, żem nie śmiał w okręty 

Koni brać nad te, co fą: iednak ieżli chcecie, 
Daycie ich, iazdy zaraz więcey mieć będźiecie. 
"Teraz niechay śię durny Likogien nie kafże ; 

Każ wyśieść ludźiom moim, niech śię woyfka nafze 
Złączą, niech śię poznaią, i z fobą zabawią 

Doma wprzod, niźli w polu Mar/mym ukrwawią. 
Więc, że do twych obozow fpofobnego prześćia, 
Oprocz miafta famego; niemafz przez przedmieścia, 
Ia ordynans; przyftawow fwoich oba damy, 

Poki pierwfzy połk z tamtey nie wynidźie bramy. 
Przed tą będźie Potkownik tak długo fat z drugiem, 
Aż śię wfzyftkie przez miafto tym przeprawią cugieme 
Nie żebyś co miał wątpić o fzczerośći moi, 

Lecz śię nic tak {wych ftarfzych w kupie żołnierz boi. 
Niepotrzebne fkrupuły (Meleander powie) 

O moy gościu kochany, w twey się rodzą głowies 
Gdźiefz by żołnierz pod twoim dozorem ćwiczony 
Miał wykroczyć? i owfzem profzę z moiey ftrony, 
Na znak konfidencyi, i przyiaźni, każ ty 

Swoim odebrać ludziom, i mury, i bafzty, 

Nikędy bezpiecznieyfzym i w naywiękfzą trwogę, 
Iako pod twych żołnierzow tarczą bydź nie mogę. 
Tak kiedy śię Krolowie, na oferty fadzą, 

Sardowie. fwych żołnierzow z okrętow prowadzą. 
Ktorych, co tylko rownin miały nizkie brzegi, 

To, w fzkwadrony, to w długie fzykuią fzeregi. 
Kedy też i Krolowie przyiacioł gromadą 

Okryci; na dźianetach Hyfzpańfkich wyjadą. 

W kiryśie był Sardyńfki , acz purpurą kryty, 

Tu, i owdźie złocifte widźieć było nity, 

Z czoła złota po włośiech roztoczona witęga, 


Na purpurze końcami obu ramion śięga, Zna pó 
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Zbroynyj Sycyliyfkis ale każdy przyzna, 
Ze niż złoto, w Monarfze wzpanialfza siwizna, 
Pierwsi Balearomie, ktorych krol wyfoce 
Szacowaf Gli przermiafto s każdy z nich trzy proce 
Zawieśił, w ktorych z młodu tak był wyćwiczony, 
Zew fzybkim locie bili na powietrzu wrony. 
I nayw kfzey tou nich rownano fromocie, 
„MU zadano ptaka chybionego w locie. 
Zaraz w tropy za niemi, wtwardym idą blachu 
Pdoinieiss na fzyfzakach niofże dla pofitachu 
wy, albo. pyfk niedźwiedzi, z mośiądzui wykuty; 
„cięcia ,-idla pchnięcia , przy boku miekuty:: 
arcze przy tym miedźiańe, na rzemiennych pafach, 
Już mrok padał, już fonce gaffo na kompafach ;, .. 
„€ mogło śię przez miafto woylko przewlec wednie, 
TZeto jedna za drugą, fzłyroty poślednie 


Arobymózot Tymonidź, maige na pomocy, 
Oboz Sardor 
Pe 


przyymował, aż do famey.nocy, 
tno wfzędźie witania , i godney pochwały 
Ochoty ; nierżkąe żywność, ale fpecyały: 
tunki nawet rożliczne, każdy na fwym wożię, 
Towadzona, że ciafno było im w obożie. 
Szli Sardowie do fiklo; iakii éi do owych, 
Dla utwierdzenia chęci i przyjaźni nowych. 
offo fęrce patrzący, kiedy śię raczyli, 
iedy śię pod wefoły wietżor rubafzyli. 
czapki; pafy drudzy; kofzlew oftatkit 
Tymarėza, kwoli dalfzey przyjaźni zadatku. 


Rozdźiał 'Trzynafty. 


Ę rozglofenien-przyjawie krola Sardysńfkiego moy/ko Li. 
tuż cnefówe poczyna. fob trmożyć,  Meleander rebel. 
gi, Ich do traktatu poćiąga,  Pierwfiy-Acegoras- odważą 

2a flamoitwiare krolewfkę poddać, i zniemalą wofa 
"igrdo iega oboea Sie przenieść: taczym Likogieneg 
Wyraz na:deklaracyą fivoie , pozwala wfyfikirty 
"orzyby go odfiąpić chcieli; iść, gdóie Sie im 

Podoba; cowiemaży wftyd zoa%0y(ko+ 
mych zprawuie, 


Przez 


Skoro 
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Koro ta Likogiena nowina dochodźi, 
O przybyciu, pośiłkow , i Sardyń/kich łodzi; 


potrze- Ktory iuż Meleandra cale w labirynty 
byzo- Wegnał niewywikłane, zaraz zpuśćił z kwinty. 
niron Wfzyfcy nofy zwieśili, każdy fwoy błąd widźi, 


Strach im oczy otwiera, i każdy śię wftydźi, 

Ze na Pana, diego Maieftat zuchwale 

Reke podniofi: iuż ferca pierwfżego omale, 

Zwłafzcza, kiedy krolowie czuiąc się na siles 

Nie chcą z woyfkiem tak dobrem, darmo trawić chwile. 
ledwie Tytan z morza promienie wynurzył : 

Długoż? nam ten darmopych, pod nos będźie kurzył: 
Zaś ći nas w fwoiey dumie ofądźi za tchorze? 

'To mowiąc: na przyległe żołnierzow podgorze 
Prowadźi; gdźie nim wozy, nim ftaną namioty, 
Szykuią , iuż wygraną widząc zich ochoty. 

Wielki refpekt na woynach, tych dwu rzeczy bywa; 
Krolewfka prezencya , (i rzecz zprawiedliwa: 

Gdy widzą, zkąd po Bogu pierwfza płynie władzą, 
Toż buntownikom ferce każi, toż przefzkadza. | 


Nie widzą tey ozdoby; nie widzą powagi, | 


Pomitę tylko, i Bogow zagniewanych plagi. 

Przeczuwał to Likogien, i pragnął uprzeymie, 

Aby, nim ftrach do końca ludźi iego przeymie, 

Mogt dać bitwę; dopieroż kiedy pewnie to wie, 

Zew polu ftoią, że śię chcą bić iKrolowie; 

Nic go lepfzego potkać nie mogło na świecie; 

Wfkok każe płafzcz fzarłatny rozwić po namiecie, 

Znak krwie, iże potrzeby daley nie odwlecze: 

Kto czas may czafu czeka, termu czas uciecze. 

A fam w świetnym odźieniuz humorem wzpaniałym, 
‘Tam, ifam po obożie, przeieżdża śię całym. 

"To wodzom to żołnierzom , wzrokiem, gieftem, ceł 
Serce czyni, i prośi; niech przed śię nie bierą | 
"Trudności da zwyćięztwa żadney fzczęśliwego; 

Niech śię nań cale zpufzczą nie niemafz ftrafznego* 
Meleander? ten oczu nafzychi nie ztrzyma; 

W czora nam ledwie uciekł, a dźiś śię odyma, 

Jeźli Radyrobanes z morzkich zboycow flotą? 

Przysięgę, że dla łupu, nie fwg przyłzedłcnotgo o tag, | 
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Niechay śię tylko dó nas wygrana nakłoi, 
Pewnie czekać nie będźie za fobą pogori: 
Zrabowawfży Eperekt, na morze uciecze 3 
ie wikok się Meleander dóczeka odśiecze. 
Lecz day to, niech ma Sardeź przyydą nie na zdradźie; 
toż wzdy, profzę, tak głapi w głowie fobie kładźie ? 
Zeby lùd nie znaiomy; | obcy. -tniał da garła 
Stac Przy niem? iednali noč tę fzezerość zawarła? 
Wzdyć to korzec zieść trzeba z przyjacielem folis 
I to go mieć nie będziefź aż do krwie po woli: 
Rzeczefzli na ofłatek? woyna niebezpieczna, 
igdy ludźi nie rodźi: zkądże ftawa wieczna? 
kąd imię nieśmiertelne? z tego placu ieźli 
2częśliwie go Przodkowie 'waśi.nić odnieślit 
ażdego naznaczona śmierć firzeże człowieka3 
<cz podła; lecz bez-tegoy' co nas, ato czeka 
tryumfu ; na ktorym “dwoch Krolow; dwie korunie. 
Afkawey prezentować będźiemy fortunie. i 
Vłaśnie iakoby śię iey dopiero w tym radźił; 
owił , i zaraz woyfko za wały prowadził, 
Gdzie zwyczaiem Sparzańskim wiefzczek 'przenaięty, 
Obrawfży miedzy póietni <udnieyfze faczenięty, 
Marfowi pliarowaty diako kazano, 
Wfzyftko pomyślne, wfżyftko dobre obwołano, 
Szyk woyíka był takowy: Menokrytus zprawny 
ieprzyjaciel krolewfki prywatny, i iawny, 
0 brat Oloodemow , był na fkrzydle prawem: 
twe, Że było długim zafionione ftawem, 
feby nie uciekali, ktorym ufać mało; 
m nowo zaciągnionych poftawić śię zdało 
Nabatem wodzem: afam z Syeyłh/kiey młodśt, : 
Olnierzow wyborem, w śrzodek fzyku wehodáie 
Warzogromna, furowa; i humorowata, 
ve gotowe; lub zyfk; lub go potka ztrata; 
Ry. M czekał Likogienes do południa toku; 
Gatto pomkną Krolowie z woyfki fwemi kroku. 
a oidis: że wpoł pola ieden wyprawiony, 
a ekka za nim kilku, dla iego obrony 
5 EY Zna po ręki, i kiwaniu głowy; 
ogo do wzajemney wyzywa rozmowy» 
Ss Roz- 
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Rozmaicie to w fwoim tłumaczył umyśle; 

Na koniec w tymże poczcie Kawalera wyśle: 
Łuboby tamten fzablą, lubo chciał zabawić 
Dyfkurfem; żeby śię mogł na oboie ftawić. 

Lecz. fkoro nazad jeden z oney wroci kupy, 

I powie, że nie woynę, nie mordy, nie łupy, 
"Ten człek nieśie lecz pokoy, pakta, i przymierze, 
Karty iakieś ma w ręku: zdumią śię żołnierze ; 
"Tedy woyfka, już w garści: trzymaiąc pałafze, 
Bezekrwie Się rozeydą na fwoie fzałafze ? 

A Podwoyfki tym czafem, iako śię ziechali 
Wfzyfey., ktorzy przediwko Krolowi powftali, 
Niechay to, rzecze: wiedzą, że krom wfżelkiey katni, 
Do łafki, i krolewfkiey dżis przyftęp przyiaźni: 
Ktokolwiek śię do iutra w fwym poftrzeże błędźie, 
Każdy, (fam krol ślubuie) bezpieczny mieć będźie. 
Skoro to woźny powie, coma w fobie głofu; 
*Tymże fenfem pifane wyymie karty z trzofu, 

1 rzući miedży owych, ktorych opokoiu 
Upewniał, potym wroci do fwego konwoiu. 
"Trzech i dwadźieścia mężow Likogienefomych 
Było przy tym; <i wżiąwfzy kilka kartek owych, 
Powrodili do fwoich : toż śię każdy pyta; 
Szczerzęli to krol czyni? każdy one chwyta, 
Ktore śię iuż tam , i fam po woyfku. rozfuły 

Z Amniftyą , wiecznym perdonem ceduły. 
Poftrzegfzy Likogienes , tylko śię nie, zpuka 

Od gniewu; lecz nikomu nie łaie, nie fuka, 

I żal {woy pokrywaiąc: a więc bracia moi, 

Kiedy tak blizko od nas Melearider ftoi, 

Słuchayniy gos zaprafza do fwoich namiotów, 
Podźmyż wfzyfcy , lecz zbroyno ; iam naypierwfzy gotowi 
Za dobry to znak biorę; będźiem w nich nocować. 
Rzekł: i fkrzydłu prawemu kazał naftępować: 
Ale iako harcownik ztym przybiegł ięzykiem, 

Ze krolowie w obożie dotąd z fwoiem fzykiem, 

Bić śię dźiśia nie myślą; lecz w placowey ftraży 
Poftawili część woyfka, ieźli śię odważy 

Kto przekinąć z obozow nafzych na ich ftronę, 


Zeby miał bczpieczeńftwo , i pewną obronę. serafs 
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Strafznym gniewem zpłonąwfzy, Likogienes tzecze: 
Niech śię kryie, iako chce; niech w oboz uciecze, 
Choć byswłazł iza mury, bić śię dźisia muśi 

Ten tchorz, 'c0 nafzey wiary , nafzey cnoty kusi- 
Nie frantowfkiim podwrotem, ale oftrą bronią, 
Podźmy brącia ochoczy za niemi w.pogonią. 
Uciekli; już nam pole, iuż wygraną dali; ` 
Czytak będziemy; ftoiąc, zwyčięztwa czekali? 
Jdźciefz , każdy chorągwie, ifwey pilnuy roty. 
"Tak mowił: ale zwykłey nie widźi ochoty: 

fzyfey ftoia na mieyfeu, ani wodzow; ani 

Onego nie fluchaią, prawie załumani. 

Dopiero Acegoras, nie myślący wiele, Acego- 
Człek zacny, fławy dobrey , wielkiey parentele, ras śię 
Poftrzegfzy sig, że zbłądził: lecz nie-fwoią winą; do Kro- 
Czafy złe, i powfzechny błąd mu był przyczyną. la prze- 


içe tna czym rzecz zawifa, gdy pokaże drugiem, = * kinąż. 
o fafki Pańfkiey drogę: przeto polem dhigiem 
Buści cugle koniowi; iu pierwfzey ftraże 
rolewfkiey broń położy, i fwoim rozkaże. 
Czterdźieftu miał żołnierzów, i przyiacioł z fobąs 
ige fkoro przed Krolewfką poftawion ofobą : 
Zbiegiem mnie, nikto Panie nazywać nie może, 
Bo dotąd na omylne napadfzy rozdroże, 
Błądźiłem : teraz iakom poftrzegł śię w fiwym błędzie; 
Wielką mi to nadźieią, 4 obroną będźie. 
Gdy oftatny przyftawfzy do przećiwney ligi, 
Pierwfzy do talki twoiey idę na wyścigi. 
Bochwali Melander; i kwoli przykładu, 
by śię ich chwyciło więcey iego śladu, 
Pewnia, że nagrody doydźie taka cnota, 
A teraz jąchać każe z tym do Archombrota: 
Cgo to był opatrzney krol poruczył pieczy, 
“eby fakcyy , i nowych nie robili rzeczy, 
0 ślę od Likogiena do niego przedadzą. 
„Sorze, ze dwoma przyiacioły dadzą 
eyte miedzy dworzany : infzeftanowifko 
-piznaczóno drużynie, za obozem blifko. 
O% Się chwieje co żywo; drudzy jawnie idą, 
Wielką fzkodź , leez z więkfzą fwey ftrony ochidą. 
S3 Opufzczaią 
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Opufzczaią fzeregi, ći z fwemi posztami, 

A drudzy śię z całemi rwą kompaniami, 
Zewfząd błąd Likogienes koło siebie baczy, 

Tylko mu do fzaleńftwa, albo do rozpaczy 

Nie przyydżie: naoftatek kopiec ufypany 

Opanowawfży, prosi, aby był fluchany. 

Więc gdy go obitąpili, i wfzyfcy śię zefzli: 

Jakoż was? prawi, mam zwać, Towarzyftwo; ieśli? 

Czyli nieprzyjaciele? ale nie ogułem 

Wfzyftkich : lecz iakimkolwiek nazowę tytułem, 

Zebyście zbiegami nie byli nikomu, 

Daię abfzeyt, i wolność odeyścia do domu. 

Wfzakeście nie kwoli mey na ten czas prywaćie, 

"Tak gromadnoi wtakiey ftanęli armaćie? 

Ja głowę, awy ręce, takeśmy śię zprzęgli, 

I fpolnie ofiarować Oyczyznie przyśięgli ; 

Teraz, gdyście niewdźięczni wierney prace moi; 

Niechcącym dobrze czynić, za tyvańftwo ftoi. 

Chciałem wafże z niewoli wyiąć karki frogi, 

T iużeśmy fzczęśliwie pierwfze przefzli progi : 

W ręku była wygrana : ni przecz, ni zacz, ali 

Dobrowolnieśćie pod miecz, fzyie fwoie dali. 

A trudna śię wyprośić nieprzyiacielowi, 

Ktorego albo przeftrach , albo gniew znarowi, 

Wiftyd mi ferce przenika, i cięzka żałoba: 

Pytam? cośćie śię tak wikok przelękli za boba? 

Tdźcież iuż, kiedy chcecie, na katowfkie miecze: 

Albo dźiś zaraz , albo ieżeli odwlecze 

Dla czafu wolnieyfzego ; tyran nie odmieni 

Pomfty; idźcie barani ofierze święceni. 

Mnie co śię z cnotliwemi kawalery tycze, 

Nie odftąpiem wolności, iefzcze ich nalicze, 

Co dowygraney trzeba: procz podłego braku: 

Bo łacniey, niż funt pieprzu, pogryść korzec makus 

Poki ciato ma dufzę, poki co krwie wciele, 

Będźiemy fwobod nafzych bić nieprzyiaciele, 

Przydam iefzcze; acz na to mniey nam zarabiacie, 

Będźiem śię śmierći wafzych mścili na tym kacie, 

"Teraz Bogu dziękuię, ktory mi to zdarzył, 

Żem śię na was w ofłatniey potrzebie nie zparzył- 
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Coż gdyby w okazyi, i w poł famey wrzawy, 
"Ta zdrada, ten nieftatek „napadł was plugawy? 


ys Moglibyście cnotliwych, mogli mężnych zmiefżać; 
Więc, precz plewy od źiarna, darmo śię iuż wiefzać, 


Ufam bogu, że przykład tey lekkości wafzy, 
Wyznaczy nam fłatecznych; ale nie uftrafzy: 
Niech nie ftroią fąśiedźi z Sycylii żartow, 


wo, jeśli Jefzcze więcey ma fynow , niżeli bękartow. 
Widzę.śiła odważnych , ktorym cnota żywas 
m, Serca i piersi mężne na zdraycow rozrywa. 


Nie żałość, nie tęfknica, gniew ich święty chwydł, 
Boby się każdy rad krwie tych zdraycow nafycił. 
ie, "To rzekfzy: fkoczył z kopca blizką ręką wzparty, 


Niofze ferce ztrofkane , i umyff zażarty. 
ożne w tymi fantazye, rożne rożnych chęći 5 
Jedni wftydem i żalem fwego wodza zdięći, 
noi; Do ofłatnich terminow ftawać przy nim wolą, 


s Zwłafzcza ktorych fkrupuły ciche w piersiach kolą. 


Albo śię winnieyfzemi mimo infzych czuią 
Pańfkiego gniewu: drugim rabunki fmakuią, 
li | Nie maiąc co doma ieść, ani za co kupić, 
| Wolą, chocby do smierci, oczy ludźiom upić. 
Aci'zaś, co nic na śię więkfzego nie czuli, 
i Procz błędu powfzechnego, kupami śię fuli. 


a? | Chociażbym wiktoryą w rękach miał gotową, 
Ecze: | Nigdyby u mnie pewnie w tey nie była cenie, 


Gdybym iey przez tak wielu poddanych zgubienie 
ktorych mi dźień dźiśieyfzy więcy, 


Miał dofłąpi 
Ogu cześć , niż piętnaście przywrodił tysięcy. 
Likogienes z pierwfzcy złożywfzy poftury, 


Gdy widźi znacznię wielkie w fwoich fzykach dźiury; 


Obroci do obozu, nie czekaiąc dali, 
temi co z nim zupóru, albo z ftatku trwali. 
Ci zaś, ktorzy wolnością pokryte prywaty, 


- z Likogienem kineli; to nizki kray fzaty, 
acies c 9 rece, tö krolewfkie przy ftrzemieniu ftopy 
cie. ałuią, biorąc, więkfie radości pochopy. 
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Wszyftkich tych krol łafkawy taką witał mową: 


Melan 
der we- 
fiiy z 
Nawo 
cenia 
Jinych 
podda- 
mych, 


Roz- 
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80 naraśili, Z tey okazji o olbrzymim rodzaju, io 
Í innych dawnieyftych w Sycylii dźieiacb, 
urofly dyfkuwj, 


Narra- Z Tým kiedy zchodzą z pola: trefna śię przygoda, 


Tam gdźie Meleandroima fłanąć miała fzopa, 
,, Gdy ftupom doły biorą, roftego Cyklopa 


[| Pach., Kości ffudzy znaleźli; materya wróżby 
t Pożytecziią prorokom Syeyliy/kim ; ktożby 
Ji Przał, że nic możnieyfzego nie mafz nad olbrzymy? 
KM Ci śię ścielą pod nogi Krolowi; ztąd rymy, 
| Ze będźie tryumfował, i że onekości, 


Stawfzy śię jednym cialem, Sycylia zrośći. 
i Tak śpiewaląc, wźiąwfzy z fwych boźnie apparaty, 
W albach wfzyfcy przed oboz nieśli one gnaty. 
ji Gdy śię zbliżą talsi „ i pod famym wałem 
HY Obaczą ich; wnet cudem zdumie Się nie małe 
l Patrząc Radyrobanes 5. bo mu ta rzecz zkryta, 
AH Pilno sie o olbrzymy /Meleandra pyta. 


i Bo dotąd miał za baykę , żeby tacy hidźie 
| Bydź mieli; podobnieyśi zmyśloney obłudźie, 
li Zkąd fwe'mieli początki? iakie obyczaje? 


I Lieżeli ich dotąd rodzą te tu kraje? 
Móleander , że mu to nie nowina cale, 
i I oka nie obroćił na one pifzczale, 
Md Lecz fkoro go do koła otoczą Szrdowie; 

| i Tak Radyrobanowi na pytanie powie: 

Olbrzymowie, o krolu, iako trzymam i ja, 

Lubo zdawna ieft rożna o nich tradycya3 
(Bo iedni, że to narod gruby byf i dźiki, 
Drudzy, żeśmy przyieli od nich polityki, 


Od Komendanta Katany fortece, znak dalfiego pomodze- 

nia, pofe do Krola przybywa, daiąc anac; że gdy pomit- 

! niong twierdzę „. Anakfymander Likogienefow fiefirzeniec 

; w oblężeniu trzymal; Etna gora, nagłe wyluchnąwfty po- 

żory, iakoby z umyfiu ma iego oboz, ie rozrućiła; zkąd, 

gd) dla ognia odfiepować mu przyfiła, obleżeńcy iwycieczkę 
ili 


Lecz dobra ftata ; na co wfzyftkich wiefzczkow zgoda. 


| 
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Czyniono 
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Powiadaią (a ftarych dźiciopifow zgodą, 
Czyniono im ofiary , bo rod z nieba wiodą) 
Pierwśi mowię te źiemie dźiedźicznie dźierzeli, 
Sprawiedliwość za prawo, i za krola mieli. 
Aże (wyn wzroftem ludzkie przenośili wzrofły; 
Ztąd na $wiat wfzyftek wyfzedt błąd gruby i profty, 
Ze w tak wzpaniałym; że w tak rozrośnionym ciele, 
Serca nie mafz dobrego, cnoty też nie wiele. 
Zaden z ludźi w tym porcie nie ftanął z okrętem, 

ażdy miiał , każdemu ten pozor był wztrętem 
"Tak ogromnego czoła ; i mowic śię bali 

niemi; lecz iak fzaleni, wfzyfcy uciekali, 
Głupftwo frogie ; gdzież by im opatrzna w-tey mierze 
Starożytość, Kościoły ku Bofkiey ofierze 
Stawiała ? czego mamy w Koryncie pamiątki, 
Kiedy dawno Cyklopow chwalono za świątki, 

awne to prawda rzeczy; przeto ich tak mało 
W Księgach, i w pifmach śladu na świecie zoftało, 
Wfzyfikosieśny czas trawi; choćby có w żeleśie 

znięto to przećię potrwa, co na papier wleźie. 
Takie były ich fprawy, iakie obyczaie? 
Nie dawny wiek nafzemu o tym nie podaie. 
Procz, że w fkałach głębokich koło Etny gury, 
1 miafta Leontynu wykowane dźiury, 
1 lochy, według wzroftu fwoiego osiedli : 
To ieft pewna, że rod fwoy od Neptuna wiedli. 
Gróby nas tylko mogą, i ślepe pieczary 
uformować o wzroście EAEN AA pia miary. 

to z dźiwu: bo fame zkaźie nafze groby 
odległy; nierzkac ciała , i krewkie ofóby. 
Coż w fwey mierze na świecie zofławił wiek długi? 

tu w fkałach głębokich wykute frambugi; 

0 tiemie ztrzęśieniem zapaść śię muśiały; 
o okna, i weyśćia w Gię pozamykały. 

Atoli przecię i mnie raz śię to przydało, 
0 idtieć nienarufzone olbrzymowe ciało. 

z iak froga machyna ! a w zagafiem czele, 

nak niezmierney powagi; i mogę rzec śmiele, 

0 nam baby powitym prawiły w kołyfkach, 

€ to nie bayki były, o tych dźiwowifkach. 
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Nie daleko Syrakus, prawie o śrżod lata; I tę zadu 
Ze tamta ftroria w knieie , i świerze bogata, Ledwie ż 
Każe pfy wyfworować; gdy po małey chwili, A moy pi 
Tużeśmy śię nafzezwali, iuż i ućiefzyli, Lifa albo] 
Ogar ieden pądowy, dobry, doświadczony Ktory go 
Pofzedł w gory za wielkiem źwierżetm zagoniony. | Taż dźiu 
Więc Że tak uporczywie, że tak długo chodźił, Po długim 
Mnie też za fobą z kilka moich dworzan wodzźił, €cz żąde 
Ale fkoro w ciemny las zpuściem śię ukofem, Czy to P} 
Zginął nam; aż nie rychło wydał śię zaś głofem, Straszydłc 
i Gdieś głęboko pod źiemią , toż iako po fznurze Pwarz ni 
i Idąc, widźiemy gdźie pies ozywa śię w dźjurze:: Siwe włof 
"Tam fkoro wfżyfcy ftaniem, mnie chęć wezmie zatem, tora pies 
Bom iefzcze tak był długiem nie obćiążon latem, okcie, dz 
Dowiedśieć śię, coby tam w tey iamie miefzkało? Więc gdy 
Odwiedźiemy zarofłych pokrzyw; ale mało araz mi: 
Oknem onem widźiemy; procz w tak twardey fkale, laluig ; 3 
Kilku ftopniow wykutych ludzką ręką cale. Nięchay n 
"Tu doftawfzy pochodnie, śmiało w pieczar ciemną | A ieżelib, 
p Pufzczę śię oraz z temi ; ktorzy-byli zemną : |  Przebog! 
j Chłod iakiś nieprzyiemny w fkale oney putty, ) Odważę gi 
HH Ześmy ciężkie powietrze muśieli brać ufty. | €cz śię re 


Za naymni 
Ze włafnę 
la boige ŝi 


Aż ftopnie przemierzywfzy,na przeftrzenią z cieśni 

Wynidźiem, nabrawfzy w śię zaduchu i pleśni. 
Sklep. wyfoki dofyć był, w ambicie przeftronem | 

19 Sciany , z wod pozśiadanych świeciły śię śronem. | Kazałem w 

Długi kamień, (ña ftot coś pofzło) ftat we śrzodku, Dwudźieft 

Ofzkardami ciofany gładko aż do zpodku. Chciałem | 


"Tam na widok fzkaradny ciało na mnie zadrzy; cz proži 
Kiedybyś mi był rękę włożył do zanadrzy, proch ; 
Serca być nie namacał wierzyć śię przez dźięki Kości tylk. 
Oczom nie chce, i włafney dotykaniu ręki. torem ja 


O! gośćiu ukochany, iakoż śię to zmieści? NY tak A 
Ale zkracaiąc rzeczy: ftrafzna śię rozwlecze 1e nowji 


A w cię, co uchem tylko fłuchafz mey powieść, | ozkazał : 
St 
Potym ftole machina, coś pofzło na człecze | ubo paf 


Członki: ale tak froga dłuża iego była, YERS mo 
; A A RET 
Ze nayninieyfzą podobą trupa nie czyniła. adios yah tu 


Krwie by śię w nas nie dorznął „ na twarzy nam bl 


Przy iedney świeczce patrząc na ono widźiadło. 10, že i 


te 


ony. 
tit; 
dźił, 


(em, 

urze 

ze: 

lie zatemy 
em, 
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zy fkale, 


ćiemną 


m. 
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I tę zaduch 


wilgotny gaśi w ciemnym gmachu; 
Ledwie że n 


ie pomrzemy od wielkiego ftrachu. 
„09 pies, (iak to zawfże pokufa przypierza) 
Lifa alboli iażwca, owo, coś za źwierza, 
Ktory go był w ten pieczar zaprowadził lafem, 
aż dźiurą nazad wygnał, z okrutnym hałafem, 
° dugim potym bliżcy przyfąpiemy cześie; 
cz żaden przed boianią reki nie podnieśie. 
Czy to Pluto, piekielny , czyli śię to z prochu, 
Straszydło famo przez śię ulągnęło w lochu? 
Warz nic nienarufzona, rozkwitłą iagodą, 
Siwe włofy na głowie, rownały śię z brodą. 
tora piersi odźiała, nakfztałt wiechy frogis 
Okcie, dragi nie łokcie; pawęzy , nie nogi. 
ięc gdy dłonie uważam, i wyfokie ftopy, 
araz mi na myśl padnie, żę takie Cyklopy 
aluig ; i ktokolwiek tę rzezał figurę, 
iechay ma nad wfzyfikiemi fznycerzami gurę, 
ieżeliby też kto człowiek był umarły, 
Erzcbog! coż nas.w tak drobne przerobiło karty? 
Odwaže.się na koniec, i pomacam palcem, 
cz śię rozfypowała w proch wielkim kawalcem 
Za naymnieyfzym dotknieniem: ztądeśmy poznali, 
Ze włafnę ludzkie ciało: wfzyfty w tym macali. 
la boiąc śię, żeby nam nie opadło z kości, 
Kazałem wfkok wźiąć miarę takowey wielkości. 
Dwudźieftu łokci dofzło, od ftopy , do głowy, 
Chciałem cały ten tułów wźiąć  iaka cud nowy. 
€cz prożno, bo za takiem moim rozmyślaniem, 
proch i w popioł fzedt, onym częftym dotykanie 
ości tylko, i gołe zofiały pificzele, 
torem ja w Neptunowym powiesić Kościele 
ozkazał ; j zdźiwifz śię moy gościu kochany, 
dy tak ftrafzne i wielkie oglądafz bałwany. 
ie nowina to u nas kość widźięć Gklopiq: 
Lubo Palę (we trzody, lubo żiemię kopią 
udźie moi, znayduią takie gnąty, ani 
a dźiwu ie z obozu wynofzą Kapłani. 
om ia więkfze daleko widywał, wiedź o tem, 
to z że ie pod moim znaleźli namiotem; 
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Za dobrj wrożkę biorą, 1'z kości Cyklopi, 
Zapewne nam wygraną obiecnią popi- 
"To mowił: Meleander i pełen ochoty, 
Wefoło gości prośi pod fwoie namioty. 
Katana Gdźie fkoro z koni zśiędą , za fowite ftoły, 
przez Z poufatemi oba idą przyiacioły. 
ogień Tam przy ciepłych pułmifkach, i przy ftarym winie, 
Etny Ci, co w tym Likogiena odbiegli terminie ; 
gory lefzcze krola przeprośiem za {woy grzech. nieczyfty, 
umol- Bawią, kiedy w oboźie fłangł żołnierz z litty. 
niona Przez ktorego komendant z Katany znać daie, 
odoble- Ze iuz od oblężenia bezpieczen zoftaie. 
żenia.  Anaksymander ': iako wyżey śię wzpomniało, 
Zdifnął zewfząd Katane: iut było nie ftało 
Zywności, iaż w oftatniey zoftawała toni, 
A ten fzturmy, po fzturmach ; nowe pufzeżał do ni. 
Kiedy Erna ognifta, ftonecznych promieni 
W parny' dźień zachwyciwfzy; niebo naprzód pieni 
Siwy dym: potym iakby z zagorzałey kuchnie, 
I prochów podpalonych gehenna wybuchnie; 
Rzygaiący kamienie, z nieztrzymanym grzmotem, 
Przyśiągłbyś, że Kartaom, raz kulą, raz frzotem 
Nabity: ztąd Siarczany  przeraźliwym fmrodem 
Zaduch zmyfły zabiia: ztąd byftrem zawodem, 
"Trzy ftrugi płomienifte takiegóż ukropu; 
Od wierzchu gory; iako z dobytego czopu 
Lecą; a gdziekolwiek śię ta zaraza kinie, 


W fzyftkow popioł, wfzyftko w perz, w mgnieniu oka 


zwinie. 

Noc była, ludźie fpali, bydło, wierze, ptacy; 
Wczafiiiący śię po dnia gorącego pracy. 
Spi i Anaksymandey, śpi i oboz głuchy 
Miedzy gorg, a fniaftem : żadney zawieruchy 
Nie boi śię: owfzem śpiąc mury fztutmem targas 
Gdy razem huknie z tyłu, ona ftrafźna fzarga : 
Jęczy żiemia pod niemi, pełne ufzy zgrzytu, 
Bieżą prądem okrutnym płomienie z kocytu. 
Gorcią wozy, fzopy i żołnierfkie budy; 

4 Ktorzy tiefiychanemi potrwożeni cudy, 
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Miefzaig śię w'obotie; pod nogami żywe 
Ognie, nad głową świfczą kamienie pierzchliwe 
Oddech biorą perzyny, dymy oczy każą: 
Mocny Boże! kto pod twą ucieka śię ftrażą, 


] "Temu wfzyftkie żywioły, źemia, ogień, morze, 
i + Viatry nawet do trąby, fławaią we sforze. 
winie, Kilka fet dobrych ludźi w tym pożogu lęże, 
Lecz i Anaksymandra, famego dośięże; 
yay, Kiedy nazbyt $miałkuiąc, rzeczy fwoich broni; 


Więc zaraz oboz rufża: a fam śię, pogoni 

Zadney nie fpodźiewając , na lektyce niesie, 

Gdy ochotnik z Katany wypadfzy w tym cześie, 
onwoy m rozgromiwfży, iefzcze z burze, nocney 

Niedobrze obaczony : złapa go, i w mocney. 

Ofadźibafzóie : potym ślą. do krola, coby 


do ni. Za ordynans dat, koło tak znaczney ofoby, 
„e Słyfząc onę nowinę  Meleander fary, 
Apieni | Każe fobie powtarzać, wefoły bez miary. 


Zatym wieść gorę wźięła, i na oboz niofła; 

| Tedy wfzyfcy widźieć chcą fzczęśliwego Pofta: 

} Iuż nam mieczow, już tarczy , iuż zbroie nie trzeba, 

Kiedy za nas woiować fame będą nieba. 

To mowjąci z źielonego wili wieńce bobku, 

I przy kośći Cyklopich wiefżali nagrobku: 

Tuż nie tylko Hetmani, i pierwsi, wodzowie, 

| Lecz żołnierz pofpolity, gdźie fami krolowie 
Siedźieji ,fzedł. bezpiecznie : do takicy śmiałości 


jeniu oka Przyfzli, dla niefpodźianey , i wielkiey radości. 
Znowu Radyrobanes Meleandra pyta: 
j> >o to za gora Etna? co za moc iey zkryta? 


Zkąd ognie ? i ieżeli nie uftaią w mrozy? 
'kąd ftrugi płomienifte, ktore dźiś obozy 
urzą nieprzyiacielikie? zabiiaią ludźi. 


ga; t 2y wieczne? czy ich 4ima i woda oftudźił 
sip, e rzecze Melander w Syeylii gura Narra- 
parczyfta; a jaka tey Minery natura, cya o 
| tko ogień poymuie, przeto gdy śię fuchy Ginie. 


RR w nie wkradnie, wnet one $iarczyfte zaduchy 
i złarzy ; ztąd płomienie, ztąd i dymy bure, 
antt | MJ +/ztąd 1 dymy. 
Miefidl ante żiemię, te nieba, miefzaią ponuręc, 


Iikry 
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Ifkty w fłońce'aż biią, a nieczyfte źioły, 
Ziemfkie gwałcą użytki, przez perz, i popioły. 
Bywa i to, lecz rzedzey, ż takieyże przyczyny, 
Ze ftrugi płomienifte, wierzchnie iey komyny 
Pufzczaią , ktore takim nadoł lecą tokiem, 
Ze ich ledwie dośćignąć człowiek może okiem. 
W ten czas grzmot niefłychany, i ftrafzny (zum ufzy 
Przeraża, i tak śię zda, że śię z gruntow rufzy 
Cała gora, i źiemię , i morze, choć dali, 
Na wieki {wą fzkaradą machiną przywali. 
Takoż ieft śię czego bać; kiedy coraż frogie 
Wylatuią kamienie, na niwy połogie. 
3 gdźietylko koło niey, znayduią fwe rownie; 
Wfzędy ie'oczerniałe zawaliły głownie. 
Daley zaś na mil kilka, nieprzerwanym cugiemy 
Głęboki popioł wiecznie nietykany pługiem. 
Lafy, gaie, ba i wśi, i miafteczka blifko, 
Ludźie , pafterze, bydła, i wfzelkie paftwifko, 
Wniwecz ta obrociła zaraza furowa; 
Sama tylko Karana dotąd ftoi zdrowa. 
Wyłoko fute wały, wody: pełne rowy; 
Zatrzymują zuchwałe tey gory narowy. 
"To miafto miedzy morzem, miedzy Brnq leży, 
Murami i wielkością opatrzone wieży, 
Dość piękne * gdyby nie tą ofzpecone łaźnią, 
Ktora mu d4i$ obroną , przed tym była kaźnią. 
Słyfzałeś co tam ża cud Bog Naywyżfży zdarzył? 
Jako śię w niey fynowiec Likogienow zparżył ? 

W rożne zatym rozmowy wdadzą śię ochoczyj 
Kiedy Lieus'gefte roztruchany toczy. 
Cokolwiek fłarożytość zaśięgła pamięcią » 
Sardom Sycyltyśći powiadaią z chęcią. 
A kiedy im Hyfóryi na koniec nie ftało, 
Iako bywa podpiwfzy, to śię też baiałów 
Jako głofem 6gromnym ftrafzna Scylla fzczekay 
Jako od niey Charybdys ftoi nie daleka. 
Iako wody nabrane petnem garfem rzyga, 
Jako częfło okręty miiaigce ściga, 
Jako Acys ftudźienną z ciepłey rany leie 


Wodę; a Gałatee bez przeftanku mdleie, KE 


Jako chcię 
€cz ią w 
W ktoryn 
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Widźieć p, 
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Od żalu, : 
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posay Plu 
o śię pr 
Czyniąc h 
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Gdźie wier 
Puścił śię z 
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otym żałc 
Bo fwoicy | 
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Zeby corkę 
Lecz darmc 
Gdy iuż tar 
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Iako chciwie A/feus Aretuzę goni; 
Lecz igw ftok odmieniwfzy, Dyanna obroni : 
W ktorym, żeby miłośnik, nieczyftego ciała 
Nie płokał, siemną żyłą fwe krzyłztały lała. 
„dzieć pod Syrakusy, gdźie w przyległe morze 
Wypada, czyniąc wstwardym poniki marmorze. 
Iako zabił Eryksa , Herkules. furowy, 
Wenns-tylko fobie nie urwała głowy 
Od żalu, po kochanku, i na jego grobie, 
ieczny Kościoł wyfławićrozkazała fobie, |% 
o% do rzeczy nabożaych., i zwyczayney zkruchy 
Biianem, ciepłem winem obrodli duchy. 
torą ftroną z podźićmney wypadał krainy, 
Bogaty Pluro , kiedy, doftat Profarpiny, 
ako śię przed ofobą tego Boga rwały, 
Żyniąc niu wolne prźeyście , i gory, i fkały. 
Gdzie, 'iako ig zdybał, gdzie porwał nicboge, 
kie wieniec upuściła , gdźie pas, w ktorą drogę 
Puścił śię z nią: iako icy dziewka bronić chciała 
Gjanna $ jako śię w Rok w oka mgnieniu ftała, 
otym żałość Cerery Matki utrapionty, 
Po fwoiey Proferpinie baiali ztraconey. 
Tako długo Towifia prośifa, i wielce, 
Zeby corkę kochaną wrocił rodźicielce : 
Lecz darmo i przy faey zoftawała wina, 
Gdy już tamte potrawy iadła Proferpina. 
à tych byli rozmowach, gdy nocy część pierwfza 
Yta- Meleander też wieczerza zawiexfza, 
elna czafzę fwoiemu podaiąc gościowi, 
Tosi, żeby poświęcił Merkuryuffowi. 
ofeł to iet lowiflow ton wizyftkie ny pifze, 
iech iemu kwoli, w koley zpełnią towarzyfze, 
og wfzyftkich złodźieiow : niechże komu na dnie 
fofanie; okraść każe, choć fam nie okwadnie. 
<dwo Rądyrobanes w rękę weźmie czarę, 
hege Merkuryfowi uczynić ofiarę; 
w obożie krzyk, hałas: trwogę w kotły biiy 
Zanno zewfząd: więc i ci iuż dłużey nie piią, 
Ofławią pozłocifte, z fłarem winem kufze, 
Ot im z głowy wypadną i Merkuryufie, 


P 
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Wfzyfcy z fzopy wypadną, .i tego: rozruchu 
Dowiedzą śię. przyczyny z pierwfżego podfłuchu. 
Ktory naprzod placowe ftraże, krole potem, 

Ze idźie nieprzyjaciel, (prawi przed namiotem. 


Koniec Części Wtorey. 


ę Hyforyi o Argienidźżie 
Część Trzecia 
Rozdźiat Pierwfży. 


koka 
W głęboką nocy, Likogienes ze dwuch firon.. oboz, Meler 
androw attakuie, ktora nowina, gdy krolow bankietuigs 
cych sie dachodźis Radyrobanes bierze sie do. zbroi, a Mer 
leander Archombrotowi kommende nad woy/kiem -Sycyliye 
fkim , #2 fivym ubiorem daie ; ktory Likogiencfa su oboż 
włamanego wzpiera, Dla lepfiego zaś firca ochoty,» 
swoyfku, i fam krol wypada na: plac ,nad_zejsły wiek fiooyą 
konaiqc nieprzyiaćiół, > Archombrot zwiążaw/(y sie w zar 
pas 2 Likogienefem, o éiemig go uderza, i pui». 
nalem obalonego przebiia na śmierć, 


O iako Likogienes, w oboz niewefoty 
BB prożne kotary; obnażone koły 


i 


Widząc, frodze śię gryźie, gniew mu ferce zäikäy 
Odwaga radę daie, żeby dźiwowifka P 
Swiatu z siebie nie czynił: gdy prawie” naj oczy 
Widźi., że Się impreza iego'na dot ztoczy, 
Ieżeli iey prętkością nie wezpize, i w onent 
Woóyfku nie zbroi czego przyfzła noc ztrwożónem: 
Bowiem ktokolwiek ludźi niepłaconych wiedźie; 
Niechay fwoie zwycięztwo: funduić na ledźie: 
Ktoż tak bardzo żywotem? kto tak zdrowiem hoyny? 
Ktory nie raczey woli pokojtt, niż woyny. 
Jednaką mieć nagrode myśli, iefzcze gorzy, 
Kto wie? ieśli nadźicie zdraycóm nie otworzy 1 
przyfług 


. 


Przyfługa? 
Mogą mię 
Bo iak 


di 
Gdźie 


<raz hucz 
Wizyty ube 
ila może g 
Na ofta 

Prz Sm 
eto: poki 
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Niecnota zbi 
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Przy fuga? i chege żebym fum wypił to piwo, 


hu. oga mię ci związawfży, dać krolowi żywo, 
o iako źwierza fzukać, przyzwoita w kniei, 
n. Tak przyiaciela w fwoicy, fortuny kolei. 
Gdiie fzczęście, tam i ludźies a kto, prze Bog 
) żywy! 
Mogt mieć. kiedy przyiacioł fuczerych, nie. 


8 fzczęśliwy ? 
Pośiłkow infzych niemafz: te wywiodfzy w pole, 
gdyż liczbą i fercem, dwoma krolom zdole? 
e Oylko już obarczone ; a przeto w popiele 
Szkoda grufzki zafypiać: gdy nieprzyiaciele 
niemaiąc, że iuż tryumf cały otrzymali, 
eraz huczą : nie długo będą mocno fpali, 
yfeyfży ubezpieczeni» noc ciemna do tegoż 


boz Meler Ua może gotowy nad niegotowego. 
bapkietniqy Na oftatek, gdy śię kto gorfzych rzeczy boi, 
roin a Mer Śmierć muza dobrodźicyftwo, i za talkę ftoi. 
mSycyliyę |. Przeto soki iefzcze. ma komu rozkazować, 
sfa sobot | Chce oftatniey fortuny koniecznie zprobować 
i .achoty W | Ogotowiu, gdy to bydź nie może. inaczy, 
miek fwoyy | Chociażby bić ap nie chciał, musi, i 2 rozpaczy, 
siem aae |. Ż tym przyiacioł zwoławfzy, ukazuie palcem, Eks. 
ipui- | a oboz Meleadrow: dźiś nad tym zuchwalcem, borsa, 
| Chwalebną wiktoryą pewnie otrzymamy, X 
| Wili sie, prawi, bracia, mężami bydź znamy. 
ły „cnota zbiegow nafzych; na to nam śię przyda, 
ercezfkij |, X; NAM ubezpieczonych; iako na rzeź wyda s 
„Przyiacioł : ktorzy dźiś śmiefząc tylko Bogi, 
a pio bydło niewinne tłaką miedzy rogi, 
Wae krwawig ołtarze : więc ich iako bydło, 
Ser falach rzezać będziem: ieśli nie ofydło 
hem: AI, W nas: wfzyfcy na to padną iednem flowem; 
wiedźićs | Ta Przyrzeka ftanąć, z fwym pułkiem gotoweni, 
1 ledźie: AN z mieyfęa rozchodzą, wizyfty mowiąc byftrzej 
byt terdzają į żołnierzow, i Siebie rótmiftrze, 


ef gody lepfzey mieć, iak żywo nie będą, 


ho. tis Przećiwnikom karkow nie ośiędą. 

y t in tby, „też co opak. przeznacżyły: wrogi, 

Przyfoa? | nie _wiemyż, iako ieft Meleander (rogi? 
» | T Prze 


Asgienidy Część Trzecia. 
Wfzyfcy tw 
"Tylko że y 
Sardowie k. 
Zaczym iaz. 


Prze Bog ! lepiey w otwartem mężnie ginąć polu, 

Niż przez ręce katowikie, w ogniu, w mękach, w bolt 
Nie w głuche śię żołnierzom ufzy ta pieśń kładła; 

Tuż pies czuie o kiiu, fkoro rufzy fadła. 


Więc przy Likogienowty wielu wiąże ftronie, On się yz 
Ze za grzech, 0 krolewfkim wątpili perdonie. | Do tegoż J 
Kto tchorz, ufaw ciemna noc: zaczym wfzyfcy zgodnie, derzą za, 
Bić śię chcą: więc nim- ona ochota ochłodnie, Archoml 

j Wywiodfży Likogienes woyfko za'okopy, Rad takiey 
f We dwa ie bardzo mocne ufzykuie tropy. ierze krol 
Impre- Teden fam bierze fobie , drugi zleci fwemu Panie, rzec 
za Li- Menokrytowi, bratu Olodemowemu: | Czy bitwa? 
kogie- Sam gdźie bliżfza i proftfia droga dò obozow, ` Zdrowie fw 
nefowa Idtie : owemu twzymać każe śię wąwozów. Zdrowie na 
t na oboz Idź w boży czas, a'krwie sig zemści fwego brata3 | Jeżli cię bu 

j Mele- Długoż śię złemu, rzecze, odwłoczy zapłata? | g bata mo 
fm androw Idt, a fkoro ufiyfzyfz krzyk u pierwfzey firaży, ozwolifzli 
IR Gdy śię na mnie i druga, i trzecia przeważy, czyńmy z 
JA W ten czas iako nayciżfzey pod oboz śię wkradni, iech twoy 
lj Iw obnażone wały eny rycerzu wpadni. łożę: tak 
Więcey niźli dwanaście tyśięcy w potrzebie lay konia, 
Miał Likogien , a dobrych: bowiem każdy śiebie *ćwnie wyg 


Sam animował: wfzyttkich ieden węzeł dusi, a i 
yiedź z pi 


Ze tu iuż albo wygrać, albo przegrać muśi. R 
Z fwą tedy połowicą odważnie pofpiefza, geye Meles 
1 przypadfzy na ftraży , zaraz ie pomiefza | Chwalic ich 


Niefpodżianym okrzykiem : razem śię ozwały net na w 

Kotły, bębny, i trąby , nieba z huku grzmiały. * yiachawfz 

(ir: Tuż takiey nawałności ftraże uftępuią, | R Archon 
H Już w obośie piianym hałas, i ftrach czuią: | zeczy ony: 
w Tuż z pobliżfzych namiotow nadzy, albo w poły os mu uft 
i Ubrani , fyfzac tetet, i nieprzyiacioły: | x, atek trw 


Biegaią iak fzaleni; noc ślepa i głucha, 
Nikt Rotmiftrzow nie widźi, nikt ftarfzych nie ffdch* | 4 boy n. 


Zkąd ta trwoga? nie wiedzą: czyli zdrada? czyli i iak wy 
Ludżie Likogienowi; na nich uderzyli? Tuż e rośnie 
Jedni w konie i w fzabłe, drudzy w nogi wierzą: Thae był 
Właśnie w ten czas krolowie kończyli wieczerzą+ | p afztę opa 
Gdy śię ich ta niewdźięczna nowina doniofia, RC t 

z wi 


I z tumultu; i iuż z nią pofeł goni pofta. 
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Wfzyfty twierdzą, nikt nie wie, zkąd? i co za trwoga? 
ylko że w obozowych bramach bitwa froga. 
Sardowie krola fwego porwą pod namioty, 
Zaczym jazdę do kupy zbiorą i piechoty : 
A śię w zbroje ubiera, i miecz przypafuie: 
O tegoż Meleander czynu śię gotuie. 
Serz zatym w kotły , ozwą śię trębacze; 
Archombrocie młoda krew , żywe ferce fkacze ; 
ad takiey okazyi: toż śię ośmieliwfzy, 
ierzę krola na ftronę: moy_naymiłościwfzy 
Panie, rzecze: widźifż noc, fyfzyfz krwawe boie, 
Czy bitwa? czyli zdrada? czyli to oboie? 
Zdrowie fwe miey na pieczy, bowiem w zdrowiu twoiem, 
Zdrowie nafże, żywot nalz, tobą wfzyfcy ftoiem. 
leż]i cię bunt fzkarady , iawnie nie mogł pożyć, 
26a może ; w pociemku trudno mu śię złożyć. 
Ozwolifzli Panie moy? o co profzę nilko; 
<zyńmy z Likogiena dźiś fobie igrzyfko: 
iech twoy kirys na ciało, a fzyfzak na głowę 
ożę : tak twarz zakryta odmieni mi mowę. 
ay konia, day purpurę, tak pod twą ofobą 
*cwnie wygram, choćby też grob twoy zalec fobą. 
A ty bramą zpokoyną , na mieyfce bezpieczne 
Wyiedź z podufałemi.  Słyfząc tak ferdeczne 
Acye Meleander : żdźiwi śię , lecz czafu 
Chwalic ich, dla owego nie było hałafii. 
net na wfzyftko pozwoli, i zaraz za wały 
Yiachawfzy, pagorek opanuie mały. 
Archombrot w tym z namiotu z kilką tylko młodźi, 
2y onych wiadomych, wefoło wychodźi. 
Ps mu ufta zakryte, i zkwapliwość mieni; 
K atek trwoga zatrze, albo noc zacieni. 
"ol, a krol: więc z pułkami, ktore ftaly. w fzyku, 
Edy boy naygorętfzy, i naywięcey krzyku, 
Se iak wybrał oczy, a gdźie wodza kinie, 
kę, RADO żołnierzom, buntownikom ginie, 
1 KE był Likogienes przerwał w wale dźiurę, 
row, $ opanował, gdźie gdy fwoich w gurę 
pwadżi , tam naywiękfza cieśnia była zgoła3 
azem z wieże ftrzelano, razem bito z czoła: 
Ta "Tam 


Rzęc 
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*Tam przypadnie Archombrot ; a z konia iz blachu, 
Wfżyfty poyrzą na króla, on 2 tego zamachu 
"Trzech trupow razem zwali: zdumieją śię owi, 
Zkąd ta sila, zkąd rzeźwość zefzłemu fiarcowi? 

I fam śię Likogienes, patrząc na to, ftropi; 
Zaczym iego przykładem, młodźi, żywi chłopi. 
Wezmą ferce przy krolu, i nieprzyjaciela 

Wyprą z wału, choć $iecze , choć biie, choć ftrzela. 
To robił Likogienes, kiedy z drugiey ftrony, 

W obożie da śię ffyfzeć, rozruch niezmierzony. 
Co śię w nocy ponurey, tyle troie zdało; 

Menokryt wpadał na wał, odważnie i śmiało. 
Słyfzy zgietk on Archombrot, ftyfzą i żołnierze; 
Ten biie, ci fabieią , patrząc, za kofnierze 
Rychłoli ich brać będą; gdy z tyłu i w oczy, 
Gęfty ich nieprzyiaćiel do koła. otoczy. 

Tuż też Radyrobanes zebrał fwoie roty; 
Zaczym wítydem rufzony, że prożnował poty; 
Przeciw Menokrytowi. prowadził ie, ale 
Tuż ten fławił chorągiew w obozowym wale. 
"Tedy oba w tey cieśni; i w tak ciemnym mroku; 
Stang, ieden drugiemu; nie chcgeumknąć kroku. 

A kiedy śię Sardowie na owych pokrzepią, 

Zaraz Się obracaią, i tarcze zasklepią ; 

Pod ktore kryiąc głowy, na wał Jeza silnie: 

Noc winna, że z proc na nich ftrzelano omylnie. 
Drzała żiemia od huku, i wiławały włofy, 

Słyfząc umieraiących , i biiących głofy. 

Okropna rzeczy poftać: Arcbombroe wypiera 
Likogiena 2 obozu; weń śię zaś napiera 

Menokryt: noc naygorfza, ktora wfzyftkich ślepi, 
Gdbie naftąpić? nie wiedzy, gdźie śię bronić lepi. 
Likogienes pochodnie doftawfży ze fmoły, 

Rzuć w blizką kotarę ; tak nieprzyiacioły 
(Krzyknie na fwych) oświećić bracia moi trzeba ; 
Niech z nich ffufzną ofiarę z dymem maig nieba. 
Co żywo zatym ognie do namiotow ćilka; 
Ale, że woda była na maydanie blifka, 

Wnet krolewfcy gaśili, nad to niefpodźiany 
Defzcz śię puścił; i tak on ogień był zalany. 
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Ale żiemia omokła : zaczym i krok śli(ki, 
achu, I z ręku wypadały omylne pocifki. 
> iuż Zjtan wftawał złotogrzywy, 
e roboty nie kończy ftrafzliwy : 
Krew ftrumieniami płynie, z ran świeżych 
,  Zorzą niebo , a żiemię pofoka purpurzy. 
-ca trupy „iako drwa, ten kona, ten ftęka, 
ic śię przeto nie trwoży , namnicy śię nie lęka, 
T ta i owa firona, wźiąwizy impet ślepy, 
eci na oftre piki, miecze, i ofzczepy : 
akoby się dopiero z foba bić poczęli, 
ak śię zdało, że na się prywatną waśń wźię 
„aPomniawfzy publiczney zprawy , iako wściekli, 
zaiem się mordowali, rąbali i Siekli, 
ie mogł śię dłużey trzymać na oney uftroni 
eleander : ftyfząc fwych w niebezpięczney toni 
Jikok przeto jednego z tym śle do Archomórota; 
Niech wie, że nie fzacuię tak drogo żywota, 
mrzeć wolę, niżeli prożnotu ftać dłuży, 
Dokad mi ferce „ dokąd iefzcze ręka fluży, 
l dla tego zaraz tam iadę niemiefzkanie, 
kttz Kedy nawiękfza wrzawa, kędy iego zdanie, 
iu. Słyfząc one niemiłą Archombrot nowin 
| Co? tu, rzecze, po krolu? w tak miefzaninę 
T nam ciafno dla Boga , dofyć mamy śiłu 
| Ludzi, ktorych więkfza część patrzy na nas z tyły. 
A z tym Eyrynieda uchwyci za rękę: 
edé moy bracie do krola, i proś go przez dźiękę; 
„ech da pokoy pośiłkom, niech na mieyfcu ftoi, 
i¢mu śię nie długo tey prace okroi. 
am widźifz, że nam ciafno : konni ftoią darmo, 
lepi, qttzelcy wtąż, niepotrzebne tylko wrzefzczą larmo: 
Ywiedź wfzyftkich z obozu, o mądry Hetmanie, 
Gde w tył nieprzyjadiołom, 1 nad jch mnietnanie 
śię im, i uderz na nie w dobrey śile, 
amiefzafz ich imprezę, wywrocifz fortyle, 
Nie ftoi Eyrymedes; zda mu śię to wielce: 
© z fobą i jazdę, i z łukami ftrzelce; 
à Waly fam do krola, na fow kilka zbieży, 
tosi z foba, i powie, na czym rzecz należy, ` 
Ale Tà luż 
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Tuż śię też ledwie trzymał fłarzec w fwoiey chući, 
Slyfzac to, oba cugle koniowi wyrzuci. 
W padnie na nieprzyiacioł; patrz na zefzłe lata! 
Naypierwfzy pułkownika włocznią zgładził z świata. 
Tuż śię tam zamiefzaią , iuż huk, z oney ćifzy: 
Tuż to wie Likogienes, iuż go i fam fyfzy. 
Lecz że w oczy Arcbombrot zażiera mu Śmiele, 
Obrocie śię nie może ; tak w tyle i w czele 
Woynę maiąc; cifka śię, i zębami zgrzyta, 
I z takim ordynanfem śle do Menokryta: 
Niechay am nie bawi, niechay ludźi zmyka, 
Niech śię z tymi, ktorzy mi tył wźięli, potyka. 

Inż był iedney Menokryt doftaf belluardy ; 
Tuż z wielkiey części wału wyparował Sardy. 
Kiedy go to niewcześne doydźie rozkazanie; 
Ze w złey toni Likogien, i musi dbać na nie. 
Bierze fwoie chorągwie powtykane z wału, 
I chce śię całym fzykiem obrocić pomału. 
Widźi Radyrobanes, i zaraz wypada, 
Oftatnich do przekopu głębokiego wkłada. 
Rad był polu, bo miedzy fzykować okopy 
Woyfka nie mogł : a teraz zprawą w iego ftopy 
Naftępuiąc, to z łukow , to z fzybkich proc parzy, 
W czym dobrze wyćwiczeni iego Balearży. 
Poftrzegł i Meleander, że ku niemu taty 
Menokryt; i wnet z iezdą w oczy mu zakrąży. 
O czym gdy śię gniewliwy Likogienes dowie, 
Ze wżięli Menokryza miedzy śię krolowie; } 
Widźi błąd oczywifty, ieżeli on zginie, 
Chce go dźwignąć koniecznie w tak lichym terminie. 
Obraca śię z pułkami, tak mądrze tak zprawnie, 
Zeby Archombrotowi tyłu nie dał jawnie. 
"Tu mu śię iako może iednym bokiem zkłada, 
Drugim na Melcandra nieznacznie przypada. 

Poftrzegfzy to Arcbombrot,zemknie fzyfzak z twarzy? 
I głośno: albo śię tak nie biiaią ftarzy? 
Iam Archombroż o bracia; i Bogu bądź chwała, 
Ze mi śię moia fztuka fortunie nadała. 
Z Krolewfkiegom rozkazu wźiął tą zbroią na śię, 
Aby onbył w pociemnym bezpieczen hałasie. 
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I teraż ieźli cheećie, zachować go wcale, 
W tym zoftaie z nafżemi konnemi opale, 
Gdtie bieży Likogienes, podźmyż. za nim raczy, 
Zwyciężny go drugi raz, żeby zaś z rozpaczy 
Na ofobę Krolewiką nie uderzył wściekle. 
Boday fam pierwey zginął; boday gorzał w piekle. 
O rzekł? i kędy przekop przeyśćiu zarzucony 
awaf ; pofzedł z fwoiemi ludźmi zaiufzony. 
Pole zatym co żywo, fkoro ta wieść gruchnie, 
7 pole tąży; iako gdy w pełen pfzczoł ul dmuchnie. 
iemafź już ani fzyku : nikt nie patrzy zprawy , 
Pelno smierci; pełno krwie , pełno wfzędy wzawy. 
U na żywym umarły , na umarłym żywy, 
en żieje , a ten źiemię kąfa niefzczęśliwy. 
<zy znośić nie mogą: tak okropney cery, 
Zędy brzytkie ftrafznych ran, widząc charaktery. 
Adalą sie pancerze „i kolczugi gięte, 
ufzczają nity, blachy, i tarcze, i kręte „ 
-viza ślę rwać rzemienie: tak że ledwie dufze, 
aftarczy Charon pławić, do wieczney katufze. 
aywięccy Meleander wfzyfikich ferca pasie, 
ie Krola, nie Hetmana, ale wźiąwizy na śię 
Odważnego żołnierza powinność; lub ftrzeli, 
Lubo wręcz tnie, patrząc nań wfzyfcy poglupieli. 
Zyrymedes z Arfjdą , ten z prawey, ow z lewy 
trony rum ogromnemi w tłumie czynią drzewy. 
ie i Radyrobanes o co ta gra chodźi, 
„ardźi dźiełem zwyczaynem, w coś więkfzego godi. 
zpaniałe ferce, fława, i miłość mu bodźie, 
4 nie chce miećnikogo przed fobą w zawodźie. 
Cc i Likogienes nie ochrania broni, 
„go fławą i miłością , on żywotem goni. 
czyj iini przykładem fwego wodza wśiędi, 
nige przeciwko fobie o Pańfkiey niechęci, 
Ig * Polu umierać, tym. frożeią bardźi, 
Zio eE nacieraią Seklowie i Sardéi. 
ere Y koniem i wzroftem Likogienes mężny 
ce niesie wyfokie; ufa niezwyciężny 
LES fwey; rwie fzeregi; miefza Ścifie fzyki, 
"na oftre miecze „i wytknione pik 
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Zwątlonych animuie; a śmiałym zaśpowie: 

Ze w przegraney nadźieię ztracić zdrowia zdrowie: 
Tu waleczny Arcbombrot, potrze fobie czoła, 

Tuż fyt krwie pofpolitey, gdźie indźiey go woła 

Tego Mars: radby śię w tey okazyi podał 


brott Swiątu: radby śię oraz Krolowi zpodobał. 
Likogie Hey, rzecze: co bądź, to bądź, kto dźiś wrękuttzyma, 
sefóm, A upuśći pogody iutro nie poima. 


tyfa, mowią, icft w tyle; z czoła ią brać trzeba, 
Cożkolwiek i mnie dźiśia naznaczyły nieba, 

Niech dadzą ; wielki w nim gniew 'Likogienes budźi, 
Zazdrość Radyrobanes : więc oddąwfzy ludźi 
Tymonidźie: fam śię tam z kilką fwoich funie, 
Gdźie oftatnie Likogien złorzeczy fortunie, 

A czyniąc rum, w gęftym śię iegookrył fzyku, 
Jefzcze żyiefz niecnoto? iefzcze rozboyniku, 

Głofem woła? i katu wydarfzy śię z kluby; 

Moiey ręki fzukaią twoie psie kadłuby. 

Digotał , i ciężkie go trzefły kordyaki, 

Likogienes na takie nieztrawne przysmaki 

Radby mu odpowiedźiał : lecz nie mogł przed gniewem; 
Zewrze konia oftrogą, i fzkaradnym drzewem 
Wyniożfzy śię, iak orzeł kędy widźi ścierwy, 
Leci nań; acz Archombrot , ugodźi weń pierwy. 
Ale tarcz; pod nią kirys, tak twardy, tak mocny; 
Przyczyną , że on iego raz był bez- owocny. 
Chybił go Likogienes wściekłym iadem ślepy; 
"Tak obadwa beze krwie upadły ofzczepy, 

Więc że była rzecz trudna, ręcznych zażyć broni; 
W żartkim locie, iuż, iużśię zderzaiących koni, 
Zóśnie zeby Archombrot , i miecz na tymblaku 
Puści ; rzekłbyś że okręt rozbity na haku; 

Kiedy się z Likogienem zapaśniczą fztuką 
Chwyciwfzy , zpadną z koni, i wraz śiemię tłuką. 
Ciężki był Likogienes, i w kiryśie całem; 
Archombrot , że lekczeyfzy, i zbroią ,. i ciałem, 
Snadniey śię wierzchwdobrał ; a jak iaftrząb kota; 
Ośiadł Likogienefu; ten zaś Archombrota. 

Nie chce nośić; lecz iako nieieżdżona fzkapa, 

łeb kryie , zadem ćifka, wzpina, kwiczy , chrapa» nie 
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Aże wiedźiał co czynić z tak wielkim uporem; 
Bywał kiedyś Archombrot znać kawalkatorem: 
Gdyż, im się barźiey pod nim Likogien odyma; 
Tym 80 rzeźwiey przysiada, tym go krocey trzyma. 
Już dot w piafku głęboki, kędy zpadli z koni; 
A ludźie w takiey widząc wodzów fwoich toni; 
Szturmy czynią z obu ftron niefiychanym wrzafkiem, 
Ze ich zatratowali, i zafuli piafkiem : 
Pod onym śię ciężarem, i nie rufzą zgoła, 
Piersi tylko z piersiami zetknąwfzy, i czoła: 
Jóżby śię i zębami, gdy by można darli; 
Aż gdy śię w cieśni ohey trochę rozpofiarli; 
Doftat ręką Archombror puginała prawą, 

tory nosił przy mieczu; tym oraz ze ztrawą, 
Kifzki Likogienowi, od ferdecznych błonek 

Jtoczy, pępkiem po fam wetknąwfzy go trzonek ; 
Aten w brzuchu śmiertelne poczuwfzy andzary, 
Oczy mruży, i mdleie, iak dudy beż pary. 
twyćiężca śię też dłużey na trupie nie bawi; 

fłanie, fkoro śię iego pofoką ukrwawi. 


Rozdźiał Drugi. 


Archombrót uciętę głowę Likogienefa, do mog Meleane 
drowi rzuca, -ctego mia oczywiście Radyrobanes krol Sar. 
dyńfki, ; Argienis zazdrofczą: tamten dla fivoiey nadźicie, 
ta dla fwego Poliarcha. - Meleander źolnierzow na 
placu pobitym ; pogrzeb i eksekwie 
zprawuiej 


A Ze to w oczach właśnie, dźiało śię ftron obu; 
Jakoby iedni na świat , drudzy fzli do grobu; 
kna owi wefoło: a ci; bowiem ciężcy, 
4_ośnie rozgniewani bywaią zwyciężcy. 
grebortbroj icb. udięty , gdy na ofzczep włoży, 
woich ztwierdźi do końca; nieprzyiacioł ztrwoży. 
) FM Meleandrowi rzućiwfzy pód nogi: 
Dao iu? Likogienes zpokoyny, nie frogi. 
„Piero mu dziś krolu ufać możefz śmiele, 
acchay ci tak Bog wfzyftkich niewdźięcznikow ściele; 
T s Ktorzy 


Kray 
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Ktorzy twoią łafkawą pogardźiwfzy twarzą, 
Wierzgaią : ale śię tak, da Bog, wfzylcy zparzą. 
Wefoły Meleander: wżiąć ono ftrafzydło 
Rozkazawfzy; fam idie gdźie śię iefacze (krzydło 
Lewe mocno opiera: aleć zaraz ići 
Uśiekli , gdy mężnieyśi na placu pobici, | 
Chciał Menokrytus znowu fortunę poftawić; | 
Lecz trudno było w takiem odmęcie co prawić : 
Jedni w lafy wiadome pofzli; drudzy w gory, 
Owo zgoła kryli śię wfzyfcy, gdźie mogł ktory. 
Niech, iakchce, prosi, groti, cochce, obiecuie, 
Niech fromotę wyławia, niech flawę cukruie, 
Niebo nawet otworzy; frafzka wfzyftko bowiem: 
Z ftrachem śmierci, i z lubym nic nie zrowna 
zdrowiem. < 
Sam Menokryt, że ftroynyy i znaczny był kita, 
Acz chciał ufkrobać ściefzką nieznaczną, i zkrytą ; 
Przeto Radyrobanes w tropy za niem iedźie, 
1 żywcem go brać każe: ten w tyle i w przedźie 
Widząc nieprzyjaciela; umrzeć raczey woli, 
Niżeli się dać wiązać, niźli bydź w niewoli. | 
Ale gdy: i Herkules fam nie zdoła dwoma; 
Ofkoczą go, a gdy chce włafnemi rękoma 
Umierać: uchwycą go, a związawizy w troki, 
Wiodą ku obozowi z tryumfem co wikoki. 
Mrok padat, gdy śię drudzy wracali z pogoni: 
Krol, acz iuz był wypłynął z niebczpieczney toni; 
Przecię dźiśia nocuie w fwym oboźie; ale 
Opatrzniey , i iuż nie tak, iak wczora niedbale. 
Poeta Nikopomp zśiadfzy z konia, iak wfzedł do namioti+ 
nawik- Omywfzy śię z kurzawy, i otarfży z potu; 
toryą Pifat rym tryumfalny, gotowości daiąc 
Male. $woiey probe : albo też owych uprzedzając 
andra. Niefzczętnych Piforymow, ktorzy wych nie fkąpią 
Wierfzow, co śię uftawnie w Hypokrenie kapia. 
I pifzą ie tak radźi, i na plac prowadzą, 
Slepi, że naypięknieyfzą rzecz niemi fzkaradzą, 
sh męczą: więc kto ich nie chwali, 
ciel: boby ich tak radźi ffuchali, 
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Tako ie pifzą radzi ; Nikopomp dla tego, 


rza. Napifawfzy fkoro dźień; fynka z tym małego 
Wyśle do Meleandra: a ten ie z kredenfem 
ydfo Za fwe włafne oddaie: takim były fenfem. 


Bogowie, ktorzy z niedoftępney gury, 
| Na czoła krolom kładźiecie laury, 

I dźiś pobożnych fprawiedliwe modły 

Nieba dośięgły, i niebo przebodły. 


1 Zkąd nam na ferca radość; a na głowy 
ry, Moc wafza, wieniec kładźielaurowy. 
„ obieciiey Wafza nam ręka tryumfować dała: 
 cukruie, Nafz tryumf, wafza wiekuifta chwała. 
> bowiem: Zdrowie, i pokoy wrodiliście luby, 
ie zrowna Obroniliście od fromotney zguby. 

z Więc poki morze myie nafże brzegi, 
3, 1 poki wieczne Atlas bielą śniegi, 
ryta; Poki twarz ffońce pokazuie iafną; 

W nafżych wam wafze Kościołach nie zgafną 

lżie Ofiary; ktore myślą wiecznie czyftą; 


Będziemy kurzyć wonią zapafzyfłą. 

Tuż śię krolowi berło, w przefzłey toni, 
W ręce; iuż chwiała korona na fkronis 
Już fobie fwemi Sygylia fztychy 


3 Grob brała ię włafney krwie kielichy 
Pić gotowała: śmiertelna to blizna! 

i Ktorą od fynow ponosi Oyczyzna. 

toni; Głębokie ferċu iey zadaią dźiury, 
Niewdźięcznych dźieći bezbożne pazury. 

le. Kiedy ku źierhi ciężkie puści oczy 

o namiotu; Mars, ktory we krwi ręce zawfze broczy: 


Krew iego barwa, krwią iego broń plufzczy, 
Gdy go okrutna Łacbezys podufzczy, 
W piersiach śmiertelnych łomie groty, ftrzały, 
kapia | Rychtuie dźiała:, płomieni zapały, 
3 Woyfka przywódźi, ferca na mord iufzy. 
Nigdy niewdźięczny pokoy iego dufzy. 
3 | en, krzyk woienny z fwego flyfząc nieba, 
| Gdy Się wczorayfza toczyła potrzeba; 
| Stana nad woyfki ogarniony chmurą, 
Takó Miecz w ręku trzyma, twarz niesie ponurą. 
Kurzą 
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Kurzą śię rany, pola krwią ociekte, 
Widźi zaiadłe, widźi ferca wściekłe, 

Przy niepobożney ftawaiące zprawie. 

Tey śię nakoniec przypatrzywfzy wrzawie, 
Rzecze: nieftetyż! moiać to rzecz była, 
Zem ia omiefzkał, cnota uprzedźiła, 

"Tak pobożnego pośiłkować Pana: 

Cnoty to dzieło, cnoty to wygrana. 
Niechże zwycięży ; choć ia będę wzgardą, 
Lecz prze lowifsa! coś widzę; pod twardą 
Przyłbicą za cud? co widzę za dźiwy? 
Swiętą krolewfką fkroń, i włos fędźiwy; 
'Tedyś kark zkłonił do nizkicy kotary? 
"Tedy śię biiefz Meleandyte fary 

I dzwigafz ciężkie na fwe lata blachy? 
Ciebieć by dźwigać potrzeba pod pachy, 
Drugi Saturnus; z ktorego rod wiodą 
wWfżyfty bogowie, i tenby z urodą 

Serce miał w rowni: nie trzeba mu byłe 
Kryć śię w Lacytim; a co wzpomnieć miło; 
Jefzczeby wieki, © ktorych dźiś fłyfzem, 
Złote płużyły : ani pod lowi/zem, 

Ktory na tronie oycowfkim fam $iedźi, 
Byłoby tylo tey niewdźięczney miedźi. 
Radyrobana potym z Archomórotem i 
Widźi, i mężtwem rownych., i obrotem: 
Oba krolewikie na przyłbićach znaki, 

Oba złocone nośili fzyfzaki : 

Ci iak o zakład, i iak na wyścigi, 
*Taiemne w fercach piaftuią obligi, 

Gdkie śię obrócą; biią, walą y $ieką, 
Wyfoką trupy zkładaiąe paśieką: 

Ze z razu, i z tak silnego pogromu, 
Przyfzło famemu Marfomi do dromu + 

Lecz nie dźiws rzecze; i to bogow plemię, 
Ten Afiykańfką ; ten Sardyńfką żiemię 
Opixcił, przeto ; aby pod ich fkrzydły 
Odnioff zapłatę dźiśia bunt obrzydły. 

Więc zacna paro; z takiey was roboty; 


Zeście tey żiemi pokoy dali złoty; Wiem? 
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Wieczna po całym ffawa czeka świecie, 
Ztąd flyngc dźieły wielkiemi będźiecie. 
ty o Krolu moy niezwyciężony, 
Zdeym fzyfzak z głowy, dla złotey korony, 
Idź do tryumfii, i pokaż to światu, 
Ze cnota dobrych Krolow Maieftatu 
Broni: idź z konia na tron, a Rycerze 
„Twoi niech żyią wiecznie na papierze. 
'Po mowił z fobą Mawors władobronny, 
Aiuż byt przegrał, i piefzy, i konny 
Iuż na wfze ftrony nieprzyiadieł pierzcha, 
Dźień był na zchyłku, i zgoła śię zmierzcha: 
Rano było gdy krol wfłał, i brał na śię fzaty, Mele- 
* mu co Nikopowpow fyń odda, lecz laty 
Azekonany włafnemi , że nie iego głowy 


tad śię Meleandrowi żart podał gotowy ; kie 
Wźzyfiko jednak przeczytał; i w onymłe cześie, Raja 
leżli what, pytać każe o Radrobanesie robane 

edy wźiąwizy wiadomość idżiekniemu fkory, fwi. 


tłoczony pierwfzemi w koło Senatory. 

En acź nazbyt wyfoce fzacował fam w fobie, 
Dobrodźieyftwo w tak trudney, ktore przyniofł dobie; 
Zkwyte iednak zazdrości katuią go mole; 

Ze Archombrot otrzymał, nie on pierwfze pole; 
Abiwfzy Likogiena, gotowa wygrana, 
Gdy woyfko zbędzie głowy Wodza i Hetmana. 

„ym śiedźiał rozerwaniu, gdy do niego wchodźi 

gdźiwy Meleander,' a iako sig godźi 
z, mego i ludźi iego męztwo chwali; 
Wycięztwo cośmy wczora, rzecze, otrzymali ; 
twoiey po Bogu inamy wielki krolu 
Ni tore należyte winni będziem wdźięki. 
A dokądem żywy zefzły fłarzec sity 
£ ktoras mnie, imęy Rzeczypofpolity 
Wladczył; nie zapomtniem, i podamy w. druki, 
leci nafze į pożne tym wiązać prawnuki. 
No. Koki nad Światem złote flońce krąży, 
ani e gonic zwyczayną koleią nadzły, 
ie Stali odwdźięczać dzieciom twoich dźieći s 
<znie, i niech nie kończy tego rodzay trzeci, 
Teras 
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Teraz bądź wcfoł:Krolu, i używay darow, 
Ktoreś ręką waleczną z woiennych oparów 
Uwolnił : ffuchay chwały, ktora twoie dźiła 
Zgodnemi ufły będźie w tey źiemi głośiła. 
Styfzy Radyrobanes, i aż nazbyt czuie, 
Ze to co Meleander iemu przypifuie, 
Wfzyftko prawda; ani go mierźi tąk dalece 
Mowa ona: lecz teraz trzymay, rzecze, lece, 
*Trzymay wodza o Krolu, tak wielkicy wdźięczności 
I mnie nie wftyday; fwoicy raczey fzczęśliwości, 
I fwoiey fprawiedliwey przypifz tę wygraną, 
Ta z tey: miary fortunę mam za ubłaganą, 
Ze mi dźiśia w tak ffufzney pozwoliła dobie, 
Broń z twoią złączyć bronią, i ftanąć przy tobie, 
Na tych byli rozmowach kiedy do obozu 

'Argie- Argienis przyiachała, i żezśiadła z wozu, 

misdo . Przyydźie ieden daiąc znać: bo ta wczorayfzego 

obozu, , Dnia, z zamku na potrzebę patrząc wyfokiego, 

iedéie. Jako Żołnierz krew chuftem, tak rzewne fzy lała, 
Jle widźieć z daleka perfpektywa dała. 
Raz ią żałość niezmierna, i ftrach frogi chwyći, 
Drugi raz zaś wefelfza nowina podfyci : 
Bo jeden bez przeftanku lokaie za drugim, 
Z wiadomością po polu przebiegali długim. 
Zaległ zwykle Poliarcb w fercu, w uśćiech, w głowie” 
Ktoż ci djis moy ferdeczny żal, rzecze, opowie? 
Zaifte Się mie mylę, żebyś wolał ginąć, 
Niźli dopuścić oczom mym łzami wypłynąć, 
Co gdy w rychle ufłyfzyfz, że twoia w więźieniu 
„Argienis? uchodzący albo obelżeniu, 
Padła od fwoieyrgki: to mię iefzcze gorzy 
Zabiia, to mi ferce aż do gruntu morzy. 
Gdy umieraiącego widzę ćię moy luby, 
"Tak fama nie zkonawfzy twoiey płaczę zguby, 
Niemafz cię Poliarfiej kogoż winić 9 to? 
Gdy cię trzyma w Afryce zapomniała Loto, 
Ześ dla icy ffodkich iagod, na mnie niepamiętny, 
Czyli nas też takfmieć chce Bog ktory niechętny? 
Czyć w fercu tkwią Oycowfkie niefzczęśliwe flowa , 
Ktore łzami oblewam nędzna białagłowa. 
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O okrutny na moie Gielanorże zdrowie! 
Jeźliś mu je powiedźiał; aže nikt nie powie 
Łiśia bez przydatku: na wieczneś mię wydał 
> przeBog dość było, chociaż byś ńie przydał! 
ię infze i milfze w tamtey trzyma ftronie 
ezpieczeńftwo, że Się ku'imoiey obronie 
ie fpiefzyfz? wzpomni ,* wzpomni na dańe zakłady; 
Alec tobie tak płoche nie przyftóją rady: 
iemafz cię, Poliarfze waleczny w tym boiu'! 
9 ofłatniego byś był dobiiał śię znoiu 
Jiewątpliwey wygraney: za ktorą w przyiemną 
Otrzymałbyś nagrodę Sycylia że mną, 
Co dziś oboie, albo bez nadzieie ztracifz, 
Albo kogo infzego, w tę chwałę zbogacifź: 
iedy kto fzezerze kocha, hiepłonne to gadki, 
© Prawdźiwey miłości naywiękfze przypadki. 
iech się zmowią żywioły; niech natura broźdźi; 
ie przefzkodźi, i gdźie chce przybydź, nie opoźdźi, 
© rzekfzy , pomiefza śię; iakoby grzech miata, 
€ śię na Poliarcha targnąć Rowy śmiała. 
edy na drugą ftrone; coż wzdy głupia czynię? 
Sama nie wiem czego chcę, czemu bogi winię è 
Czy małoż dźiśia ftrachu, małoż mam boiaźni? 
Wogniu Oyca widzący, i w Mar/fówey łaźni? 
Ze chcę i Poliarcka, w iedney z nim mieć toni; 
lobrzefz śię ze mną dźieie, gdy ieft na uftroni: 
ie mdleię bez przeftanku, dla niego w tę trwogę, 
Poki żyw, nigdy rzec prawdźiwie nie mogę; 
iech Się sili fortuna, wiatr przeciwny wicie, 
$.0Y mnie moie miały opuścić nadźieie: 
valona bym 6 jego wątpić miała" ftatku, 
oBowie też dobrych bronią od przypadku. 
mowiąc, uftawicznie łzy leie i wzdycha, 
Ktore iey więdwabnicę żal 2 oczu wypycha. 
Pea <zafem ochotnieyfzy pofeł goni pofta, 
śię iuż wiktorya do Krola przeniofła. 
4,80 teży”choć z daleka i fama pofirzegła; 
z? Nowiną wefoła Seleni/ja wbiegła, 
każ Panny, toż pofpolftwo kupami śię fnuie, 
y Wygrancy, każdy tryumfu winfzuie, 
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I fama iuż wefelfza z owey zchodźi wieże s 

Tytan też złotogrzywe wożniki wyprzeże, 

Ktorym czas naznaczony wytchnąwfzy niedługi, 

Znowu do kot ogniftych zaprząga ie w cugi. 

I Krolewna, wraz fwoie maiący gotowe, 

Wśiada w karoc, i w progi wieżdża obozowe; | 


Nadworna kawalkąta, procz ochoczych wiela, 
Prowadżi ią, lecz nieba z pełna dać wefela 

i a: bo kędyż radość, bez podmiotu była, 
na fwoy niefmak przyfzyła. 
ięknaroża, aletarń : łodkimiod , lecz w pfzczole 
Ządło: chcefzli lub wońiać? lubo ieść? zakole, 
Wieść się wfzczęła w pofpolftwie; a gdy każdy tufzy, 
Ze ią wdźięcznie Argienis w chćiwe przyymie ufzy, 
"Tym iey prędzey doleci : iakby miał Krolonę, 
Dać Radyrobanefowi w nagrodę za żonę 
Spez i kofztow woiennych : lecz ta naymniey w twarzy 
Nie; pokaże, co boli; co ią w fercu parzy. 
Miia poboiowilko, gdźie na wozy drabne 
Walą trupy, i profto fpiefzy pod iedwabne, 
Ktore ftały we śrzodku, Oycowfkie namioty, 
Tam pełna wdźięku, pełna wysiada ochoty. 
Atu go nie zaftawfzy : acz śię iey to nie zda, 
Lecz że kazał, idźie 4 nią: zśiadfzy z koni iezda 
Jey fudzy: gdźie w Sardyńskich Meleander płociech, 
Swych z Radyrobanefem , nie mogą śię pociech 
Nafycić z wiktoryi; wzpominałąc fzerzy 
On ftrach niefpodźiewany wczorayfżey wieczerzy. 
Tedy ftarzec przed fobą uyrzawfzy tę gością, 
Rozrzewniony wefelem, i Corki miłością, 
łzy po włosie fędźiwym i po twarzy pędzi: 
Niech iuż, rzecze, Bog mego żywota nie fzczędźi : 
Kiedy śię dźiewko moia, o cię nie nie boię; 
Przydam, kiedy Kroleftwo fwoie uzpokoię, 
Już bezpiecznie umieram , bo ci trupem padli, 
Ktorzy koronę twoię na fwe fkronie kładli, 
Bofkie rządy, i ludzkie podeptawfży prawa; 
Aleć przy fprawiedliwey zawfze niebo fława. 
Na Radyrokanefa w tym poyrzy , i rzecze: 
lego odwaga, iego bohatyrow miecze, 
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Dźiś nam dali krolować: iego to fa dary, 
Sceptra i zdrowianafze: a przeto ofiary 
Godśien z Syeyjiy/kienii wiecznie opiekuny, 
Ze dla nas życie i fwe odważył fortuny. 
Potym Archembrorwe wybotnemi flowy 

*zpomni mężtwo : iako był umierać gotowy 

/ iego ofobie! iako z fwego poiedynku, 
Ftzynioft nieprzyiacieliką głowę w upominku, 

oż mnieyfzym pułkownikom godne fłowa dawał, 
zwłafzcza cudzośiemcom3 iako ktory ftawał. 
ażdego z nich Argienżs chwaliła zafugi, 
Okiem, gieftem, i mową; ci zaś z ftrony drugi, 

infzuią iey tryumfow : aby w nie bogata, 

ukochanym Rodźicem w pożne żyła lata, 
Dziękuie, i tak umie fwe ftowaułożyć, 

r.ż nich wfzyfty kontenci , wfzyftkich może pożyć, 
rocz Krola Sardyń/kiego; tego że się ftrzegfa, 

ała śię by afektow iego nie podżegła. 

rożnie, i tak przecię miiafa go cudnie, 

“€ i namniey w nadźiei fwoiey nie ochudnie : 
Owfzeni że śię go wftydi, coś do siebie czuje ; 
Tzeto po niey dźis więcey nic nie potrzebie. 


Rozdźiał Trzeći. 


Należy karg buntownikow oimanych uprzatnawfiy, da 
Zamku Eperckten nazwanego, Krol zmwycjęścą powraca: 
Mko w lanirach, a na wozie trynmfalnyń Japami nie: * 
YZyiacielfkiemi ozdobionym Argienis iedźie, przed ktorą 
Awalkacje Archombrot , trzymaiąc ucet głowę Liko: 
Bienefą w Prawey ręce, Do zboru lowifzowego po drodze 
o apin > czynię za wygraną dźicki. Toš się Argienis 
Oliarcha troicze, ktorego życzyłaby przez Archombro. 
roz wadśić, Ale Radyrobanes dowiedejawfy śię 0 tey 
mowie, zpzę Się zatdrością , i na radę Jkretną Wiga 
tyganefi wzywa, ktory gniew w nim uśmierząj, 7: 
radéi, aby sie odezwał z konkurrencyg 
o Argienidę, 


U Tuż 


par 
z 


śię Krol brał do miafa, iuż pobite trupy 
rozrządzenia duchownych zkładano na kupy, 
Krom tych, ktorych z pokrewney rodźina miłości, 

Dla oddania ofłatniey ciału powinności , 

Z placu brała, w Oycowfkim żeby raczey grobie, 

Od prac marnego Świata odpoczęli fobie. 

luż drzewa nawieżiono , iuż złożono w ftofy, 
Aiako komi dały urodźić śię lofy, 

Tak i leżeć po Śmierci: iednym rany myią, 
Drugim wieńce z rożnych tiot przyjaciele wiią: 

A chidfzy iako zginął, tak pogrzebu czekał, 

Byle mu kruk nie krakat, byle pies nie fzczekał. 
Tuż dźieći , iuż białychgłow ,. w żałobney odźieży, 
Z pobliżfzych śię miafteczek,na to mieyfce zbieży, 
Poczynaiąc żałofny akt on: płaczą, krzyczą; 
Tedne pobitych krewnych i przyjacioł liczą, 
Drugie patrząc na rany, ktoremi śię z dulza 

Ciało rozftało , fzczerze lamentować mufzą. 

Infze fiyfząc, że tamte nocą , kwilą, wyią, 
"Także płaczą, rwą włofy; i w piersi śię biia, 
Toż w kierze Meleander na poboiowifko, 

W fmutney cerze wyiedźie, i ono ognifko, 

Kędy w popioł iść miały ułożone ciała, 

Trzykroć okrąży; a z nim, co Bellona miała 
Ludźi w obożie , trzykroć świat krzykiem okrutnym 
Huknie, trzykroć milezeniem zafępi śię finutnym. 
Dopieroż Krol naypierwfzy tam kładźie pod zpodnią 
Warfztę , kędy naywyżlzy ftos, fwoię pochodnią. 
Po nim Radysobanes, toż Archombrot trzeci, 

‘Fot mnicyśi pułkownicy : gdźie fkoro doled 
Płomień fuchego drzewa, idą w popioł ciała, 
Sława z dymem, tyla ich pamiątka została. 
Nayniefzczęśliwfży w ten czas los był niewołniczy, 
A'zwłafzcza cudzożiemiec, ieźli był w zdobyczy, 
Gdy przez rany fzkarade,krwią fwa wytoczoną 
Gaśił ogien wrzucony; dokąd śię Krol oną 
Zbrzydźiwfzy furowością , zakaże pod garłem: 
Niechay żyją więźniowie, dość ognia umarłem. 
Nieprzyiacielfkie zasię trupy i tułowy; 
Zebysnic zafmradzały aeryi zdrowy, 
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w głębokie pozwożono doły. 
ro iuż i owe chłodnęły popioły; 
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W ieźiora į 
Więc fko, 
Meleander ną kopiec podnieśion darniowy , 

Krotkiey, iako krol, w taki fpofob zażył mowy: 


rew ta, zacne Rycerftwo, ktora od pogrzebu,  Perora 
Proftym Gybem na śryumt dotais ię niebu, Mele- 
Zwycieztwowańi zprawiła * ci bohatyrowie, andro- 
tzez ktorych rany, życie mamy dźiś i zdrowie, Wa. 


Tzynieśli nam wygraną; ale trwalfze kwiecie, 
awa im nieśmiertelna na korony plecie. 
Śmierć ich czyni, że żyjem; ieźli śmiercią może 
azwać, gdy kto w pałace przenośi śię Boże. 
yé pomrzem : lecz oni wzgardźiwfży natury 
jara, wiecznie żyć będą; na fkroniach laury 
lezwiędłe piaftuigcy, po ftokroć fzczęśliwi, 
dedy ledwie zkonawfzy , iako znowu żywi. 
Ludźie i ich obrazy, twarzy, i ofoby, 
Okazate kościoły, mogiły i groby, 
Wfzyfłkie fiwoy koniec biorą, w pierśiach ludzkich 
rznięty 
Abrys ofzkardem cnoty wzpaniałey i święty; 
Dokąd fłońca, poty trwa, i nie tylko z człekiem, 
Ale śię i z naydłużfzym nie odmienia wiekiem, 
Więcey rzekę: choć flońca, choć nie fłanie świata; 
o i tych czeka koniec, on śię wiecznie wplata 
_płomienifty Empirey, kędy miedzy Bogi, 
JUŻ śię śmierci nie boi, już prożen od trwogi. 
O mniey, niż oka mgnienie, tak ieft ten czas raczy, 
ich byt śmiertelny, z nieśmiertelnym łączy. 
OB Kawalerowie, (do ktorych śię zatem . 
toci) acz Bog cnoty odpłaycj bogatem : 
Nota fobie nagrodą, cnota fobie zyfkiem, 


R Cnota czyni człowieka Bogom famym blifkierą : 
ddźcie p 


ewni, że męztwa i ztrzymaney wiary 
Afzey 


Dójęję z ne kroniki, i wiek będzie fary. 


$ ia za nie, wfżyftkim ; a wraz rzecze: 
U Z was nagroda winna nie uciecze. 
Omu Prze Bog należy ieść chleb fwey Qycżyzny? 
Tym co dla nicy podięte pokazuią blizny. . 
Us Teraz 


nem 
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"Teraz podźmy wefelfże ofiary zapalmy 
'Bogom: tu bierze fzatę haftowaną w palmy, 
Krzyknie Pean, muzyka, trąby,. furmy:, kotły, 


Wraca: yfiyfcy podniofą palmy, i rozkwicie miotły 
ią do . Pean śpiewa, kto umie, a tak profto z pola, 
miafta, Ku miaftu Eperektu prowadźili krola. 


Więc że śię tryumfować z poddanych nie godźi, 
Z pompą w nie Meleander okazało wchodii. 
Było co widzieć, kiedy na wọz zaprzężony: 
Woz robota mifterną, wfzyftek uzłocony3 
Krolowie śię częftuią; iuż na frebrney osi 

Stał Sycyliy/ki, kiedy Sardyhjkiego proś, 

Aby wżiął prawą ftronę, wielkie dźiwowilko, 
Byłoby , gościa pośieść: dźiękuie ten nifko, 

I nie rzkąc śię fobie brać prawey ręki zbrania, 
Lecz i siedzieć na wożie, godźienby karania. 
Więkfzego dźiwowifka, i obelgi pewnie, 

Teźli bym należyte wżiął mieyfee Krolewnie, 

Tey famey wedle twego śleść należy boku, 

Nie miaftu jednemu , lecz światu na widoku, 
Wam wygrać, wam też niebo tryumfować dało, 
Ta iako młody; ieźli toć śię bedźie zdało, 

Na koniu, lub przed wozem, lubo zaraz za niem 
Poiadę: wydał śię fam onem częftowaniem. 

Miłość tego, i mocno chwycone nadźieie, 
Swieżych zafług przyczyną, te tufzą, ta grzeię: 
włalnym to iuż honorem na umyśle liczy, 

Ktorego Argienidtie fwoiey damie życzy. 

Gdy tak Radyrobanes w przedsiewźięciu ftoi: 
Niochże śię dofyć ftanie, rzecze, woli twoi: 
Wraz konia w złotolitym Meleander rzędie, 

1 w perły haftowanym czapragu ośiędźie. 

Sama tedy Argienis tryumfalne koła 

Zaśiadła, i za Krolmi, ktorzy wieńcy czoła 
Bobkowemi odźiali, znak zwycięztwa, iedźies 
Tuż przed niemi Archombroż urodiiwy w przedźie, 
Dźianet pod niem od śniegu korwetuie biely, 
Złotem kryty; rze, prylka, tym bardźiey wefellzyy 
Ze Pan iego nayfiufznicy dźiśiay tryumfuic, 


Kiedy Likogienefow teb w ręku piaftuie, jakoż 
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Iakoż wfzyftkich obrocił prawie na śię oczy: 
Przed niem tudźiefź poważny żołnierz zlekka kroczy. 
twiga drzewo, na ktorym iefzcze pełen buty, 
Kirys Likogienefów , z twardey blachy kuty. 
Przed nientdwńcuch Menokryż na pochyłym karku 
idle; zły targ nieboże bywa po iarmarktu. 
oyfka fzły od famego z obu firon obozu; 
i ktorym śię zdarzyło niedaleko wozu, 
dźie Argienis Siedziała na złotym kobiercu, 
niemające, że wdźięczną rzecz uczynią iey fercu, 
Gdy Radyrobanefa z dźielności i meztwa 
Wynofzą : prawią fobie iakorwielka geftwa 
Nieprzyiacioł , przed iednym nie mogła śię zoftał; 
ako śię Menokrytus bronił żywcem doftać: 
Ik ferdeczny, jak silny, dobry, nie prywatny, 
ie pyfzny , z każdym za brat, możny, i intratny: 
odtien nafzey Krolemny, godźien ieft z miar wielas 
Tuż. ci czas naznaczony, Ślubu, i wefela. 
SCZĘŚĆ Boże: niechay uno święta zgodę zprawi, 
Niech Wenns Sycylii dźiedźicow zoftawi: 
Skoro tego mizerna Argienis doftyfży, 
niewa śię na wygraną , i przeklina w cifzy 
rdynią , z iey Krołem: o tryumfie fmutny! 
eli tak ieft: o Oycze lekkii rozrutny! 
takżem ft zbyta? że bedę zapłatą 
wwyciężtwa; także ztratę odkupuiefz ztratą? 
fam Bogu, że na mnie tego nie dopuści: 
4x0 mowią; nie porwie pies, to co wilk puści. 
Ale 7afem pofpolity lud 'po całym mieście, 
€ w rynku naywięcey, bo tamtędy przeście > 
pemku, wfzyftkie okna, wfżyftkie odrzwia maił, 
taa co miał pięknego w domu fwym nie tait. 
K Ożytych obrazow , dawnych Kawalerów, 
ob "NEO, obicia, iedwabnych fzpalerow 
Sami 283 i niemi zdobią fwoie ściany, 
» iako nayświętniey mogł bydź kto ubrany; 
Waży chorągwiami, na przyległe pole, 
ierwfi, ploWyniofjcych latwy na czole. 
a BY huf dzieci , ktore przyodźiał len biały, 
ardtiey niźli im kazano krzyczały. 
U3 Drugi 
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Drugi fzyk był z muzyki, kędy inftramenty, 
Spiewacy, i wfżelakie nocili koncenty, 
Za temi w tropach ftały rzemieślnicze cechy, 
Kopyta, i nożyce, topory i wiechy 
Niofjcy na chorągwiach ; toż w pofławie iny 
Szedł Magiftrat , Krolowi 2 oney miefzaniny 
Wyyścia powinfzowawfzy; o dalfzcy nadźiei 
Pokoiu upewniają : za temi w kolei, 
Szkoły i Duchowieńftwo: z tych iedni rzezane 
Staroświecką robotą, i iuż zaniedbane 
Bożki fwe piaftowali, infzy zaś korony, 
Wfzyfzy ogień, prawiąc fwe fny i zabobony. 
Już to dawno z ptafzego zrozumieli lotu, 
I z bydlęcych wnętrzności, z piorunu, i grzmotu, 
Ze iuż był Likogiener końca wego blifkiem ; 
Proftakom to fzło w pofluch , mędrfzym pośmiewifkiem. 
"Toż iako śię do mieyfkicy pompa zbliży bramy; 
Wielki obraz oprawny w pozłocifte ramy : 
Pokoy wymalowany, a robotą dźiwną 
Mars mu kładł w prawą rękę gałązkę oliwną; 
Pod nogami te rymy na tabliczce miały, 
Jak by to iuż był pokoy w Sycylii cały. 
Witay w życzliwey zwyćiężco fortunie, 
Witay oyczyzny fwoiey opiekunie; 
Wrociłeś pokoy, wrocił lata śliczne, 
A wraz pokoiu owoce roźliczne: 
To, co nam była,zła woyna wydarła, 
Wraca śię do nas; pobożność umarła 
Ożywia znowu, i pełnemy piory 
sZa twym tryumfem poftępuie z gory. 
O iaka zgoda na źiemi zakwita! 
Do odbieżanych zagonow śię pyta 
Rolnik na polu; ktore przez czasdługi 
Odłogiem były; i gotuie pługi. 
Pługiem nabyte naypewnieyfze fkarby, 
Łichwy fẹ marne, i niepewne farby. 
Patrz iako zboża widomie śię rodzą, 
Szerfzemi z źiemie piorkami wychodzą« 
Pufte winnice, opadłe dźiardyny, 


Z fwoiey śię znowu dźwigaią ruiny. Kochany 
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Kochany pokoy: precz woyna i mordy, 
recz z Sycylii, fzable, miecze, /kordy, 
ty o krolu na dźiedźicznym tronie 
Sprawiedliwością śiądź,odźiawfzy fkronie, 
Stał Kościot Zawi/kowi dawno poświęcony; 
CY ku niemu akt on pompy obrocony : 
tamtad Anaksymander niedawno z Katany 
Tzywiedźion z Menokrytem, do wieże zkazany. 
e Ale dofta nie długo obudwu zapłata, 
en z tefknice, tamten z ran pofzedł w żiemię z świata, 
Atym woźny po czterech obwoływał rogach, 
toby Likogienefów obraz w fwoich progach 
ażył śię przechowywać, albo prezentować, 
aki przed Parlamentem winien śię zprawować. 
icwilki tge iako śię folenne nabożeńftwo zakończy ; 
skarg | PROTO NETET A podrzończy 
yá Radyrobanefowis gdźie profto z kościoła 
achat, a krol do zamku, kędy fam u ftoła 
Tywatnego wieczerzał; bo na takie lata, 
Gdhie nie zbroia, lecz <iężey człowiekowi fzata; 
czorayfza go fatyga, i myśli tak sita, 
a oftatek i fama radość utrudźiła. 
Szedł na pokoy ; iakoby wyprzężony z płagu, 
ufzach trab, bębnow, fzumu, w głowie pełno rugu. 
cz śię tak nięwftydliwi znaydowali ludzie; 
Widząc Krola w okrutnym niewczaśie, i trudźie; 
p uprzedźić godnieyfzych tey zażyli fztuki, 
Ok po rebelizantach profzą o kaduki. 
iednym zbył baczny Pan importunow ftówein: 
*yftkim pokutuiącym odpuścić gotowem. 
|| spero będą miały mieyfce te fupliki, 
| Szedł: od fądu poydą uporczywi w łyki. 
| mr Radyrobanes, i Arebombrot ranny 
Sh cia, Na wczas s ktorey nie wolne i Panny, 
Se 1 Argienis biedna w takicyże niemocy, 
ym myślom pożądaney wyglądała nocy, 
Zat ie śpi Radyrobanes, ale depozyty 
Lin E fwych w Sycylii (nadżieie nie fyty) 
l, „! Upewnia śi 
Miu ie krol wypłac. 
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To go tylko kęs ztrąca, to mu trochę wadźi, 
Ze Archombrot, że nie on, Likogiena zgłądźi: 
Ze go ztąd Krol, że go ztąd i pofpolftwo kocha; 
I naymnieyfzey się rzeczy bói miłość płocha. 
Na koniec go wzgardźiwfzy, fnem Oczy zamruży, 
Infza płaca żołnierzom, infza Krolom fłuży. 
W takich myślach ufypia, à już mu śię marzy 
Argienis z Syeyliq że w nich gofpodarzy: 
Ar- Głębiey tkniony Archumbrot, iwiękfze goryczy, 
chom. Więkfze czuie niefmaki w miłości ffodyczy. 
brot, _ Tuż fortuny nie wini, iuż fzczęściu nie łaie, 
Tego mu żal, że milczał, i tego śię kaie. 
Gdyby śię był obiawił, i fwe urodzenie, 
Nie w takicyby odwagi iego były cenie. 
Teraz żyiąc w ofobie prywatnego człeka, 
Prywatnym też zwyczayna nagroda go czeka. 
Choćby nie Likogiena zabił, lecz w Awernie 
Lucyperowi uciął teb, i Hydyze w Lernies 
Zbogacą , i na wielkie honory wyfadzą, 
Z kroleftyem mu dźiedźiczki krolewny nie dadzą, 
Więc umyff bierze dłużey fortun fwych nie taić; 
W Puścić cugle miłośći: czas, rzecze, zagaić 
M Robotę ; niechby poznał krol, i ta źiemica, 
li Ze Maurytah/kiego maig krolewica. 
if Znowu zaś; prze Bog Matka, i przysięga! tuby 
i Padać śię miała wiara, i czynione śluby? 
A Już pifać albo iachać, fam do Matki fpiefzy, 
„TI Ze go z tych obowiązkow, -tak twardych rozgrzefzy, 
h Oboie poźno; przećię tu na koriiec ftanie, 
Zeby ią przez umyślne uprośić pifanie. 
Odiachać niepodobna, od tak fodkiey pafzes 
W tym śię rzući na łoże, ani śię rozpafze. 
i Argie- Akrolewna nieboga uftronia dopadfzy, 
nisdu- Narzeka; z fwoią fobie Seleniffa zśiadfzy : 
maig. Tylko śię iey od żalu ferce nie rozśiędźie, 
ji Gdy corano fłyfzała, teraz w głowie przędźie. 
HI A Poliarcba niemafz, matko moia święta, 
Bai Jużem, rzecze, oftatnim dźiś kłopotem ścięta: —  , 
| Ach niefzczęfne zwycięztwo ! coż nam za zylk z niego” 


Ze go Kadyrobnnes pyłzny doftał; że go Nie 
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Nie dofłał Likogienes? ieźli to w korzyśa 
iczę ? że zdrowia Ociec bezpieczen; aliśa 
Reka go fwg zabiię; kiedy umrzeć mufżę, 
Reka fwą z ciała wyprę na śmierć iego dufzę. 
Radyrobanefywif; „prze Bog! mam bydź łupem? 
Tego kofitow, i iego posilkow okupem? 
mre w przod moia Matko, i z tym śię rozftanę 
„iatem ; wezmę i oyca w grob przez fwoię ranę, 
Tedy mnie na to nieba dźiedźiczką mieć chciały 
JCIE na to. mi tę urodę dały? 
A to znać Poliarcha, i iego ozdoby ? 
eż ich dary dźiś mi fą na micyfeu choroby? 
ktorcy śię nie wybiegam niefzczęśliwa dźiewka; 
Ach obłudna na świecie oboięthym śiewka! 
ę„emafz, cię Poliay/te: czy doświadcza moż 
Stateczności? i kędy utaiony ftoi? 
oże i w Syeyliś; czy na cię waleczny 
Ycerzu, zdradą los padł zły i oftateczny? 
Ufat fobie Acbylles, gdy niemężna z kąta 
Ska go Paryfówa z tego świata zprząta. 
omuż śię biedna zwierzę? kogoż poślę w fzpiegi? 
dalekie nieprzyftępne Afrykaf/kie brzegi? 
Aby i on mogł o mnie, i ia o niem wiedzieć. 
Tu weltchnawfzy żałośnie; trudno wypowiedźieć, 
laki zdroy łez obfitych, co dotąd duśiła, 
agłen prądem po piękncy twarzy rozpuśćiła, 
„U Seleni/Ja mowy poważney używa, 
iefząc ig w roźliczne śię wywody zdobywa: 
q ce iey z głowy koniecznie ten frafunek wybić; 
A co rzecze Argienis: trudnoż tego chybić, 
© komu wieczne lofy przeznaczą z daleka, 
p. -ażdego w fwym kresie doczeka człowieka. 
a i ręce zćiggać do fortuny głupi, 4 
Nie p iSrć+ ktora z klopotow moich mię wykupi 
Wii wfym ia na świecie miłości igrzyfkiem, 
oda € śię ich przedemną takowym ogryfkiem 
„AWiło: lecz ieżli śmierć rozradzafz gwałtem, 
Po hie umrę; gdy takim pofłąpiemy kfztałtem, 
zwo] „i fzukać mego Poliarcha famy; 
*m śię za pielgrzymkę; zrzuciwfży te lamy; 5 
U 5 T nież 


Arg: 
śle d 
Ar 
chom- 
brota 
nawie- 
dzając 
go. 


314 z Argienidy Część Trzecia 


Miłością 
I niefzczę(ne ozdoby ; w proftey poydę guni, I z naymni 
Ze sie mnie, Bog użali, i w tym pofortuni. Więc mu a 
Niefłetyż ! gdźieżbym zafzła, gdźieżby mi śię na tę Archomby, 


Zebrało cerę, wdźiewać nieprzyftoyną fzatę? Krolewna ; 


Ach! pfom bym ci śię biednym ognać nie umiała; Nim przefz 
I ty Matko iakobyś bezeminie zofłała? Radyrobane 
Więc to precz; co infzego iuż mam na umyśle: fzyftek i 
Wiefz , iako żył Archombyot z. Poliarchem ściśle? Słyfzgc to ; 
On go pierwfzy przywrocić Sycylii radźił, Za rękę W 
On śię z iego do tych czas przećiwniki wadźił. Tedyż ta Je 
On, że go fzukać będźie, ia to moge fprawić, Widzę nad 
"Tylko iaką przyczynę muśiemy nadftawić. | Tedy ten f 
Pochwali Śeleni(fa; lubo śię to zdało, | Chce? i mi 
Lubo śię uprzykrzyło , i fpać śię iey chciało, Powiedz, e 
Tedy iako noc zefzła , ktora dłużfza była, | Pomfzczę śi 
Kiedy przez nię krolewna oka nie zmrużyła, Miękc 
W fłała z ożka, i z ftarfzym mowi pokoiowym, Archombror, 
O pogromie , bo.w niem był, Łikogienofuwym. zaleńftwa: 
Głośno potym rozkaże pytać Archombrota: | Bo kto czas 
Tak śię ma z wczorayfzego na zdrowiu kłopota? | ie, iże: 
I w iakim opatrzeniu? iako ran ma wiele? à obiad; 
(Choć drobnych, ale kilka odnioff był na ciele.) | Żebyś życzy 
Ztąd ią pocznie Archombrot; ledwie śię w fwey zmieśći tgo poznaf 
Skurze; naymniey nie myśli o. fztuce niewieści. | 4echombrot 
Mniema, że to iuż w niebie, i owemu mowi: A iak świec 
Byle Krol i Krolewna dobrze byli zdrowi. | paz zaśg 
W ich zdrowiu moie życie; dźiękuy za pytanie; | no by to 
Chyżo śię zatym porwie, i z poflania wftanie. 4 z Picroz by 
O iak marne pociechy , chciały nam dać nieba! DOS z kro 
Co śię o nie na świecie zawfze bać potrzeba. trze by r 
Teśliś iefzcze w nadźiei, ta ćię minąć może tę, BY mt) 
A choć i w ręku trzymafz wypadnie nieboże. ACZ nie wie 
Podobnym i Arcbombroż zmordowany znoiem, | Bpa Prayys 
Chcąc krolewnę przywitać, ftał przed iey pokoiem. | chaa żok 
Wdżięczna. iego przybycia i Argienis była; iee kroję 


Więc obok z nim, do krola idący, mowiła 
Przez wfżyftkę drogę; ale że czafui nie było, 
Jefzcze śię Poliarcha wzpomnieć nie godźiło. , 
Kiedy oto nowy błąd z tego błędu rośnie; 
Bowiem Radyrobanes pałaiąc zazdrośnie, 


Miłością * 
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miał na zamku takich, ktorzy: firzegli, 
eyfzą nowinką wikok do niego biegli. 
o tym dadzą znać, że dźiś bardzo rano, 
"ota na pałac krolewfki wezwano: 
a z niem mowiła długo poufale; 
efzła przez fzerokie do pokoiow fale. 
'adrobanes impet, ktory, miał do woyny, 
z fzyftek iuz do miłości zkłoniwizy zpokoyny, 
e? Słyfząc to zaiątrzony na fercu i cerze, 
fa rękę Wirtygana na uftronie bierze. 
t Tedyż ta lekkość miała, o Boże! paść na mię? 
> idzę nad fobą gniewu twego iawne znamię; 
| Qedy ten fzuia, biegun, z krolem śię pocierać 
ce? i mnie należyte przyjażni zawierać? 
| powiedz, co tu rozumiefż: ia za twoim zdaniem, 
omficzę śię fwoiey krzywdy, i lekkości na niem. 
A iękczy go Wirtyganes, i wymawia z tego 
m, rchombrota , że nigdy nie winien takiego Wirty. 
3 zaleńftwa: moja rada wielki: Krolu, rzecze : ganes 
O kto czas ma, a czeka, temu czas uciecze. radźi, 
ta? | Wiet,  jżes śię obiecał diś Meleandrowi 
Na obiad: uczyń wzmiankę tam z rzeczy; ftanowi 
e.) | gebyś życzył fwoiemu odmiany: a z twarzy 


ey zmieśći Ego poznafź : jeśli nie? czyli to Bog zdarzy? 

di. | 4chombrat z fwą prefumptą zofłanie w pomietle, 

: AK świeca przy fłońcu zgaśnie przy twym świetle, 
| Byta 23$ gniewać śię nań, i chcieć pomfty z niego, 

Do; BY to wfadzać go bardźiey na hardego: 

| ze Rito by śię chlubit z rzeczą niefpodźianą, 

| Dob, 2 krolem w zalotach potarł o wygraną. 

| 

| 
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teb pe PY mu to wyfzło: nigdy takicy fławy, 
Lecz "M Likogienow nie uczynił krwawy: 
iat jo Wierzę, żeby człek; na rozumie zdrowy, 
Bywa WY ŚĆ do tak firafznego pomiefzania głowy. 
idee. žotnierzem , za kunfzt rycerfkiego dziła, 
| ktolewny? acz błaznow ieft na świecie sifas 
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Kleobul Meleandrowi przyczyny, fkutki, i (pofoby zdra 
dzania, i odrywania Sie w Pańftwiewywodśi. : Przyczyny: 
zbytnie dofiatki , ktorych poddani z žafki krolem(kiey nab; 


waią : Urzedow i dygnitayfiw wienafjcona ché 


Pragnienie wielkiey czói, ktorey dofać  rozutmieiq. 
Skutki, gdy ging wsi i miafla z fiwymi cbudobami: Gdy 
żołnierz rozboiem bardéiey, niśli żołdem żyje, - Spofóby, 
gdy buntownikow śiły i potęga , nie razem, ale po częściach 
bywa znofiona. Gdy im, ani dźierzaw wielkich, ani 
rządow w fortecacb , ani twierdz wyfławiania nie pozwae 


laiq; gdy nie tylko fam Krol. z nimi <ię mie biie na 


placu , ale też i w żadne traktaty 
nie wcbodźi. 
Le Gi tak.. Meleander „choć prożen miłości, 
Iefzcze śię w fwym pokoju nie cale rozgości. 
Tefzcze miafta potężne ufaią w fwe kluzy, 
Agrysient „Lilibeum , mocne Syrakuzy; 
1 infze, maiąc ludźi, pieniądze, i śiły, 
Jeźli czego na nowe nie będą myśliły. 
Czyli woyfko rozerwać? czyli wfzyftkim razem 
Jednego wprzod dobywać ogniem i żelazem ? 
W tym wątpiąc, K/eobula pyta śię: o zdanie: 


"Ten twierdźi , wfzyftkich onych miaft rychłe poddanie: 


Bo i głowy pozbyli, i ftrach:twoiey broni, 
Zda mi śię że ich prętko do pokoiu zkłoni. 
Pogroź im, choć z daleka, nie długo zabawią, 
Przyrzekam , i że pofłow z poddańftwem wyprawią. 
"Teraz f} w zachwyceniu: lecz gdy im ta padnie 
Mgła z oczu, obaczą śię, i nawrocą radnie. 

Nic boy śię, iużeś teraz zkończył krwawe boies 
Lecz na potym chcefzli mieć panowanie fwoie 

W pokoiu? fłuchay Krolu; mądrego to człeka 
Upatrować, i rzeczom zabiegać z daleka. 

Nie ztąd, ta rebellia, iako mniemafż i ty, 
Dfiśieyfza, nie ztąd zkaza Rzeczypofpolity. 

Z infzey ilkry ten ogień , z infzego to źrzodła 
Powodź, co cię o zgubę o włos nie przywiędła. 
'W.czas go trzeba zatykać. Chcefzli mnie ufiuchać 
W czas, kurzący śię knotek zalać i zadmuchać. 


Tu 
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Rozdźiał Czwarty: z stę 


Tu Krol iefzcze do końca nie przyfzedfzy kfobie; 
Ze ftrachu ; to wiem, rzecze, że każdey chorobie 
Wezas zabiegać potrzeba, prożne Bezoary 
Po czasie, ale i ja o to.2 każdey miary 
Starać się chcę, żeby iuż, ieźli go Bog zdarzy, 
"Ten pokoy zatrzymywać + dmucha'kta śię parzy. 

Poki świeża blizna, fnadnicy widźieć możem, 
Iakiem nas teraz xznęla zła fortuna nożem: 
I fnadniey na przyfźły czas,” gdy Się człek rozpoftrze, 
Obmyśli tarcz na ftrachy, i takie icy. ofirze. 

Teraz moy Klobule, tnafz wolność zupełną; 

Owiedz, „a nie obwiiay flow fwoich bawełną. 
Bo kiedym był zginienia. oftatniego blifko, 

iatem napominanie za urągowilko. 

utrapieniu wyliczać iego grzechy komu, 
Naywiękfza częśćniefaczęścia,naywiękfza pogromu, 

„Teraz powiedz, zkąd pochop? iaką nafzą winą 

a rebellia wfała? kogo raz ufkrzyną 

zwi , ten palca drugi raz. miedzy nie nie kładźie, 

„im mędrfzy, i komu może bydź w przykładźie. 

1e chce tey brać Kleobu/ wolności tak śmiało, 
omnigc.,, że wiele mądrych na tym śię zparzało. 
Ale Krola od wfzelkiey wolnym czyni winy, 
Infzey fzuka z daleka, złych rzeczy przyczyny ; 
Cas, i ludźi, na koniec fame liczy wrogi. 

ot iak ferce Krolewikie zmiękczy na przeftrogi: 
Trzeba wiedźieć rożnice, rzecze, miedzy Pany: 
Taky ief co śię rodźi, infzy Krol obrany; 

€n do czafii, a co rzecz, iako: mu przypifzą 
pozkazuje, i ledwo z niem nie towarzyfzą 

oddani, ktorych zaraz uwałnia przysięgą 

aż M śię. z pofłufzeńftwa bez grzechu wyprzęgą. 

żeli im ich prawa nie dotrzyma kędy; 

p jelkie tam Krol refpekty „ wielkie miewa względy. 
MY Po fzydłach, żeby wfwey ozdobie, « 
Westa, ieżeli chce mieć naftępcą fyna? 

A a ra Mytrwa, i iako nayfkromniey poczyna” 
TW alzcza gdy śię fam w fwych niedofłatkach cznie; 
OWY Z upiofżenia , (iak mowią) panuie: 


Jnaczey 


Difyn 
kcja 
Krolow 


Obra. 


ni. 


Y przynamniey mogł lec w Krolewikim grobie. * 


Argienidy Cześć Trzelia 


Inaczey tam podobne kończą śię rozpufty, 
Przez zwykłe amniftye , przeprofy, odpufty. 
Bo nie wiem? nie trzebali iefacze za to płacić, 
Ze śię raczyli z Krolem, i z fwym Panem bracić? 
Alec ieft fpofob, kto chce takowey uyść wrzawie: 
Dobrych kochać, i fłać przy poprzyśięgłym prawie. 
Pochlebcą śię iak wężem, iak padalcem żadźić, 
Ufławicznie profzących z dworu wyprowadźić, 

Lecz kto z dźiadow, pradźiadow, o Krolu! iako ty; 
Dźiedźicznym, mowię , prawem tron ośiada złoty, 
Nie z płochego pofpolftwa, nie z prywatnych chęci 
Kroluie: temu naprzod trzeba mieć w pamięći 
Powagę fwego.berła, i iey zatrzymanie, 

Ktorąś ty dotąd lekce ważył: odpuść Panie. 
Miękkość twoia przefzłego nawarzyła piwa, 
Go z niego ledwie z tobą Sycylia żywa. 
Ona to dobrowolność , ona winna, ktory 
Z kśiażętyś, i zażywał z {wemi fenatory. 
Wydała im twe siły, otworzyła bramy 
Wolności: ktorych zawrzeć nie zawfze zdołamy, 
łalkawość fwą fłodyczą przyjaciela rodźi, 
Zbytnie ztowarzyfzenie do wzgardy przywodźi. 
I iużeś był, iuż wefpoł z Sycylia zginął; + 
Ażeć Radyrobanes w posiłku przypłynął. 
"Teraz, żeś śię otrząfnął , iakby ich po uchu 
Zebrał : niechże odpoczną i nabiorą duchu? 
Nowych fzturmow. wygląday, ktore z teyże dźiury, 
Daleko lotnicyfzemi pokażą się piury. 
1 poki oni na dbie takie rogi nofżą, 
Żaden ich Krol nie ztrzyma, gdy śię rozkomofzą. 
Nie rozumiey zaś, profzę , żebym cię tyranem 
Miał czynić; lecz oftrożnym, chcę, abyś był Panem. 
Niechay fobie źli fwoie obrzydzą narowy, 
Niech/im ta zbytnia dufność wywietrzeie z głowy 
Tu Melander: i ia widzę t0-po części, 
Ze gdy śię niebo temi chmurami zagęści, 
Wisi burza nad ñami: lecz tych ludźi sity, 
Mych przodkow cierpliwością tak śię umociiły, 
Dawność maiąc za prawo: i gdybym ia na nie 
Natari, na śię bym raczey fłufzne ufkarżanie 
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Rozdśiaż Czwarty, 
Zaciągnął 


»_łe ich krzywdźi Krol, i prawa łomie; 
O goriża, nafże-siły zmnieyfzone widomie, 
(Czegoby -taie trzeba, w tak trudney potrzebie) 
Wydaćby sie muśiały ? znać każdemu śiebie 
Kleobule należy. O wygraney Krolu 
poc WAP; (rzecze Kleobal) gdy z tego kąkolu 
Powoli, i nieznaczińe wyplewiefź fwe niwy, 
I wytargafz z dźiardynu parzące pokrzywy. 
Prawą twoja przez ludźi, 4 przez Bogi fedżie, 
A i oczywifta, na wżyftek świać będźię, * 
Bo ftaniefz przy powadze tronu fwego , zdarz ci 
LylkoBoże! i wydrzefź Sycylii z garści 
22, co śię nią chce zabić, a wraz oftatezny 
Zguby, wraz śię domieście 
Patrz pilno, ktorzy to fa? zkąd śię wźięli? ktore 
Machyny., ich wyniofły tak wyfoko w gore? 
iech się frożą iako chcą, 
Tego nigdy z Pamięci ludzkiey nie wyfkrobi;, 
S s ten kieł, na ktory biorą dźisią siła, 
li 
lt 


€Opatrzna t 


We tò właśnie oręża, 
Ktore na cię ten narod fzykuii 
ięc ieźli fg niegodni, fwoic od nich dary 
bierż ; ktorych niż l 
Kiedy ich tak oba 
Myśl w niebie : è w popiele, 
ardzo fnadno koniowi wytrząfać kopyty, 
Przodem i zadem cilkać, poki owfa fyty; 
e pewnie przefłanie , gdy nie może dychać, 
déis trzeba popychać, 


maig z twey łalki; 


2an Mołnieyfzym dochody, ce ł 
Wwy dęby, każdemu wolno zbierać trzafki. 


a 
R 


| NŠ s ha Poftanowifz w fwoiey radźie, Panie, 


W; ładay, wykonay, i czyń niemiefzkanie, 


Ni pi iako die kleig? iak śię z foba (poląż 

Chea gnie prawem, iawną okrzćiwízy fwawolą. 

Śnię; Woie mięć na wierzchu, chcą fwego dopinać, 
"R grogie, nie rzkąc śię tego upominać. 


Ichoć 


O Kro- Ze nie poddanym ale faniym clektorom, 
lowo- Samym co więkfża Krolom rozkazuje; ale 


bra- 
nych. 


Argienidy Część Trzecia 


I choć sig z foba gryżą, choć ślę za tby wodząi 
Naftąpie na ktorego? uyrzyfz, że śię zgodzą 
Jako Świnie na wilka; by o iednym grofzu, 
Ida zaraz do buntu wfżyfty, i rokofzu. 
Co gorfza; w twoim drudzy oboźie zoftaiąy 
1 tak nie pofirzeżenie do tego zgadzają, | 
Zeby iako naydłużey Krola, w polu bawić: | 
Raz mu radzą traktaty, drugi raz śię ftawić, 
"Taką zwłoka w pofpolftwie opinią robią, | 
Ze śię na śiłach czuią , i fwe rzeczy zdobią, 
Czym i Króla przyuczą, choć nierowncy woynies 
I ludźi pofpoitych ofzuikaią ftroynie. 
"Tych Krolii, ieźli wcześnie nie-poprzedźifz rady, 
Tako i Mergania dźiś miedzy przykłady; 
1 cy będiefi ; Kroleftwo przed. tym bardzo możne, 
Miękkośćiż Panow pofźło na książęta rożne, 
4 dotąd Pana nie ma, tylko drobni owi., 
Pankowie'rozkazuią cnemo narodowi. 
"Tufzę, że wiefz, i w dobrey trzymafź to pamięci 
Co za węzeł z takowey fakcyi śię kręci: 3 
Jednak ieźli chcefz fluchać ? krotko powiem z gruntu, } 
Początku takowego przeciw Krolom buntu. | 
Czym albo do obrony pochop wzbudzę w tobie, 
Albo do cierpliwości zawczafu fpofobie. 
Naprzod, iakom namienit w pieryyfzey moiey; mowie 
Zeby znali naturę fwych tronow krolowie, 
Jako gó ktory ośiadł fukcesfyą, czyli 
Obrawfzy go poddani na niem pofadźili? 
Więc trzeba i poddanych fantazyc wiedźieć; 
Pierwey konia zrozumieć, niźli na nim śiedźieć, 
Oboie to mądry Krol w ferci ma piafłować, 
Chceli długo, a co rzecz, zpokoynie panować. 3 
Gdźie Pan rządźi obrany, to wżiął fukceflorowe 


Trzymaj w iedney ręce berło w drugicy frale 
Tuż tam, jak fternikowi przy rudlu na fzkucie, 
Siedźieć trzeba Krolowi zawize przy fłatucie. 
Ledwie muieść, ledwie fpać wolno bez przepifit 
I dobrzem go przyrownał do wodnego fifu; cii | 
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Rozdźiał Gztoarży, ga 


Gdźie lada wiatr afektu, i zła w fercu żądza, 
Na haki i żałofne rozbicie gowpądza. 
Trzeba mu mieć koniecznie Argufówe oczy, 
Kiedy kto tak wyfoko nad rownych wyfkoczy. 
Strzedz śię barzo pochlebcow, tym śię każdy pifze, 
Ktokolwiek miedzy fugi, albo towarzyfze 
Od niego był przybrany : tak im ferca roftą, 
© każdy Woiewodą, chce bydź i Staroftą. 
Widząc owego Krolem, tak śię rozkokofzą, 
e lepfzych i zacnieyfzych oczyma przenofzą. 
„ Lieźli śię im da w moc, ieźli im Krol wierzy, Po- 
ie dźiw, że rożny obiad iada od wieczerzy, chłebcy 
Bo on fam tylko krolem: towarzyfze ańi fiko- 
Słudzy jego, Kśiążęty nie fg obierani. da, 
tąd ci niekontentece, fkargi i niefmaki, 
Potym rebellie, i żałofne draki. 
Częftoż gęfto pochlebcy tak Pańftwo zańiąćą, 
£ z ręku berło, z głowey że koronę ztrącą 
rolowi, zwłafzcza ktozy z pośrzod fwoich braći 
Wftawfzy, krewnych, fhig, i fwych przylacioł bogaći. 
© ci naywiękfzą władzą maige. w dyftrybucie, 
logą Panem chudego uczynić w minucie. 
Trzeba znać i poddanych gieniufże, iesli 
Podłe i niewolnicze, złbo fą wynieśli? 
I wiedźieć iako fobie z niemi ma poczynać, 
Tym wędźidła przybierać, a tamtych zacinać: 
Maczey pewnie będźie famemiu z' tym gorzy, 
dy wzpaniałe znarowi, a podłe pomorzy. 
hoc czafem i muł wierzgnie, i koń zdechnie fkory, 
nać przeto Krolom trzeba poddanych humory. 
N To tak fobie obrani poftępować mają : 
a ktorych zaś z rodźicow korony zpadaią 3 
uż nie tak określeni, nie tak fzczupią władzą, 
kroleftwie i w dźiedźicznym Pańftwie fwym prowadzą, 
Pan prawem, rozkaz mufem, prośba rożkażaniemi, 
Ale wfzędy rozumu moim trzeba zdaniem, 
ty przyrodzonem wżiąwfzy berło prawem, 
adé groźny na zuchwałych, na dobrych łafkawem 
u Diis ieźlić śię zpodoba pierwfzy człek u dworu, Pier- 
mu za zaftugi chleba do honoru; iE wfia 


Więc i 


Argienidy Częfć Titela 


okazya Aż ftarśi urzędnicy zaraz patrzą krzywo, 
Roko- Jakbyś nie fwoie dawał; ztąd pierwfze ogniwo 


fiow.  Rozruchow Sycyliy/kich, ztąd dalfzey niechenci 


Początek, ztąd śię naprzod rodzą malkontenći. 
Odieżdżaią od dworu, i w zwierzonych fobie 
Zamkach twoich zawarći , w zmyśloney żałobie, 
Opłakane nagrobki Sycylii pifzą ; 
*Twoie fprawy nicuią: ani towarzyfzą 
Z ludźmi, ani chcą iakich uciech i zabawek, 
Prawią, że iuż z oyczyzny krew kilka piiawek 
Wyfsato : iuż Krol Senat tworzy fobie nowy, 
Porzuciwfzy nas ftare doświadczone głowy. 
Prze Bog długoż cierpiemy , tych ktorzy przez czary? 
Serce pańfkie ośiadfzy , prowadzą na mary 
Wolność nafzę , i z Przodkow zafłużonych ludźi, 
Do wyfług pochlebnicy uprzedzaią chudźi, 

Aleć i o podobne nietrudno przyczyny , 
Kto chce takie w oyczyznie robić miefzaniny ; 


Druga Chocieś złego nakarmił chlebem aż po dźiury, 
przy.  Odmowże mu urzędu, albo prefektury, 
czyną. Kiedy o nię na fiuge, lub ktewnego prosi, 


Aż on gniewem fžaleie, i wie na cię cosi. 

Jeżli mu śię fekretu nie zwierzy(z iakiego, 

Teżeli kogo nadeń maíz podufalfzego , 

Teźliś łafkaw na tego, co z nim w nieprzyiaźni5 
Każda go tak okrutnie z tych rzeczy podraźni, 
Ze tylko iuż o pomście, tylko myśli o tem, 
Zeby cię mogł pomiefzać możnali i z błotem. 
Drugi, żeby śię z fwoią możnośćią wyfadźił, 

Nie maiąc z kim, radby śię, i ż krolem powadźił, 


Wfżyftkim takim, oKrolu! ktorych pokoy bodźić 


Trela łacny ogień, iak mowią, przy gotowey kłodźie. , 


pry- Wyście im.na to kofzty wydali dofłatki, 
<tyna, Tm hardetrogi rozciąć, a fobie upatki. 


A co was barźiey pluie, co was barźiey nęka, 
Ze śię żaden tych zbrodni nie tylko nie lęka, 
(Bo bez kary uchodzą) ale z pośmiewifkiem 
Wafżym, a z (wą korzyścią kończą ie i 2 zyfkiem. 
Gdyż w nadźici perdonu, i zwykłych przeprofow» 
Prętko powetowanych nie ofzcządza trzofow. 
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Rozdźiał Czmarty, 823 


Tak wafżym możni złotem, albo śię rachować 

Z panowania wam każą, albo przepifować 

Rządom wafzym regułę, o hańbo! o wftydźie! 
eda: także się wiele fwywolnikom zydźie ? 

Walzych tupig poddanych, wafze drą ofady, 

I nigdy takiey fpezy, z poftronnemi zwady 
1e Wynofzą; iako ci, gdy o wafzey ztrawie 
oiui, i wniwecz was obracaią prawie. 

E Coż Pomogą traktaty? co chociaż kupiony 

j Pokoy? wygląday Królu rychło z drugiey ftrony, 
eda na.cię fzumiłeb (nie boy śię fąśiada) 
ftanie, gdy śię pierwfzemu ta fwawola nada. 


eż czary? I tamten fkoro znowu dożoży fzkatuły, 
däi Albo co dźień muśicie nowe artykuły lua ód 
e Do ftarych przypifować, chociaż iuż nie kśięgi, 
Ale ich pełne fklepy, albo śię w potęgi 
ą owe co raz fpofobić, nie bez ftrafzney fzkody: 


; ie mnożą Pańftw pobory, i woyfka przechody. 
£ Poki okręt na morzu: niech śię uzpokoi 
Naybardźiey, poftatemu Neptuna śię boi, 
Lecz iefzcze fi fikodliwize z tych pazurow wrzody, 
| Gdy kwitnące kroleftwa przez takie niezgody 
Wynifżczą ; że dźiś ledwie o fwey mocy ftoią, 
Ktore przed tym fąśiadom ftrafzne były zbroią. 
Bo iako ieft śniegowi iare fłońce płatne, 
5 Tak publiczne ozdoby: tak giną prywatne 
| domowe miefzaniny : tak gafną, tak taig, 
Ene ferca: tak mądre głowy śię zrabiaig, 
dät | tore sie na cały świat mogły były wfławić, 
coy bodii | domu przyfzło, i lata, i naukę ztrawie. 

e 92 | Albo i mfodź w podobnych buntach śię nie ćwiczył 
| z aige w ręku codźieńne łupy i zdobyczy. i 
| goła wfzyftko w tey Scy/li, w tey Chatybdzie tonie, “= 
== Bogowie kroleftwu dali ku obronie, 
| ozdobie ; lecz rzeczefz; i to nie bez zyku, 

© śię młodźi w Marfowym wyćwiczą igrzyfku? 
ia Mała korzyść za fzkody nieofżacowane, Inólefia 
GOŚCI X a mas ita ómyli; kędyż fzykowane woyna 
Wuj asie w polu biia na woynie domowy? domo» 
J TK | Mmiaftach leżeć, po'wioikach odprawować łowy. | Pa 
Xi Gonić 
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Argienidy Część Trzecia 


Gonić albo uciekać, Oyczyznę puftofzyć, 

Pfować użytki źiemie, a oracza płofzyć. 

Ieźli dofłać ięzyka, iakby był na fmyczy; 

Zawfze albo wołowy, albo iałowiczy, 

Odważyć śię naypewnicy do chłopfkiey komory, 
Lecz śię nie wybiegaią i Szlacheckie dwory. 
Grożić, łaiać, złorzeczyć, mśćić uraz prywatnych. 
"Taka woyna domowych żołnierzow niepłatnych. 
Teźli kogo ukradkiem wybić śię zdarzyło, 

Zaraz i koniec woyny , i naywiękfze dilo. 

"Toż zwyczaynie w traktaty, ktore śię tym zgodnie 


Zawra, że im odpuścifz wfzyftkie przefzte zbrodnie. 


Starfzym zamki, honory, mnieyfzym dafz daniny, 

I rozumiefz że pokoy, że kres miefzaniny. 

Takoż poki albo ten fobie nie odpocznie, 

Albo śię nie namyśli drugi nieodwłocznie; 

Możefz śiedźieć do czafu; w rychle, iakom żywy, 

Albo ty, albo fyn twoy, ftrzeź śię recydywy. 

Coż z tego? gardzą nami, i choć groźiem komu, 

Drwią z nas, widząc iakośmy wynifzczeni w doniu. 

Nie fwey śile ufaią, lecz niezgodźie nafzy, 

I tak Się nas lada bies, nabiie, naftrafzy. 

Bo widząc nieprzyjaciel, że mafź z niego silę, 

Wnet ktoremu wartołbu pośle złota bryłę; 

Obieca iefzcze więcey : ieżeli rozradźić 

Nie może: chocby mu śię z tobą i powadźić. 

Maiąc takiey fweywoli świeże w oczach fkutki, 

Ze bez kary uchodźi, dawać Panu fzczutki. 

"Tak nas każdy zwoiwie, i ztąd iawną widzę 

Zgubę ; co śię iey boię, zniewagę, co wftydzę- 
Na toć do ręki Krolu dano berło złote, 

Bo wprzod inaczey pańftwa rządzono oto te. 

O co i dźiś Oyczyzna utrapiona wzdycha, 

Abyś temu zabiegał, co ią w upad wpycha. 

Coż za korzyść ztąd maig, że wyiąwizy fobie 

Władzą z ręku, dla rządu oddali ig tobie? 

Iakoby też bez głowy w interregnie żyli, 

I owfzem śię tak fami z fobą niewadźili. 

Sdiedźi Ziemię biorg, porządku nikędy, 


Tu dworu, i w woylku, i miedzy urzędy, odpuść” 
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Rozdiał Cuvarty, 325 


Odpuść, fam te niefnaski miedzy ludźmi wzniecafz, 
Kiedy co infzemu dafz, infzemu obiecafz. 
Z zamku w ktoryścię wmiefzkał, przynamniey dla zdrowy 
Aeryi, i w biedne nie rufzyfz Się łowy. 
z Ę tzkąc byś miał obieżdżać fortece, i miafta, 

tad či lekka powaga u poddanych wzrafła. 

ige albo berło położ, i w fwoich piefzczotach, 
fi prowadź w krolewfkich fwe życie obrotach. 

rudno zażyć iednego na dwoie god brzucha. 
Skoro go Meleander Gierpliwie wyfłucha : 

Z ciężkim rzecze weftchnieniem , nikt nie może 


przeczyć, Mele- 
Ze facnieyfza chorobę ganić, niźli leczyć. ander 
lużem Æryflenefa, iużem, rzecze, z świata odpo- 
Zgładźił O/oodema; i trzeci bez kata wiada. 


at gardło: i czwarty Się na tymże oberznie 
Oftrzu Menokryr: lecz mi i korona zmierznie. 
Nie chcę berta piaftować, i w purpurze chodźić, 
Ieśli tylko truć będę, albo we krwi brodźie. 
Ludźi co nayznacznieyfzych fercem, ręką, dźieły, 

gwiazdy, co do tych czas na niebie świecieły 
Sycyliyfkiem, pogafzę; ołtarze z Kościoła 
Wyrzucę ; ani ferce, ani zmyfl podoła. 
Nie wfzyftkich , ale, rzeczefz, tylko podeyrzanych ? 
uż i ia podeyrzanych , mam za pokaranych. 
A do tegozwyczayna, że w famym hałaśie, 
Dopiero ludźie czynią podobieńftwo na śię. 
lakoz ich teraz poznać? tedy ode dworu 

Ygnawfzy wfzyftkich , fam żyć, iako lew w poł boru? 

bo farych przyiacioł pozbywfzy ozdoby, 
Ofadzę śię nowemi? gorfze od choroby 

karftwo : ufam Bogu, gdyśmy z takiey burze 

Yili, że będźie radit o nioicy purpurze. 
Sama będźie krolewika powaga za cugle, 

€ zuchwalcy porzucą takie fwoie kugle. 

craz mi zpokoynieyfzey przyjacielu rady 

oday ; niech z Bwzyrydem nie idę w przykłady, 
W: Tu Kkobal: iuż i fam przyznać Krolu mufże, Daley 

pa 


niate w Sycyliy/kich Panach animufze. idije 
X3 Teć 


Argienidy Część Trieda 


"Teć to te animufze , teć to ferca broig, 
"Te muchy w niezpoykoynych łbach śię ludźiom roiz, 
Przyznam, gdybyś im takie przybrać mogł wędźidła, 
Zeby fwoie po tobie obracali fkrzydła; 
Nie miałbym fzczęśliwfzego nad cię bez wątpienia; 
Ale takie narowy, i koł rozbieżenia 
Z twoicy pofzły miękkości ; ktorych ieźli zbawić 
Chcefz od winy; muśifz śię Krolu fam nadftawić. 
A wiefz, że żadne leki tam mieyfca nie maią, 
Kedy śię iakie grzechy w zwyczay odmieniaią. 
Nie tuez prożno Doktorow , nie fyp złotem darmem, 
Gdzie choroba powfzednia, lekarftwo pokarmem. 
Coż za dżiw, gdy i tu czas, i pogowagi śiła, 
W grzefzących prezumpcyą w zwyczay obrociłą ? 
Ktorey ieżeli teraz chcefz rogow ukrocić, 
Wprzod ią trzeba do pierwiżych iey początkow wrocić. 
Naprzod im odmień tytuł; niechay rebellie, 
Bunt, rokofz, zkryte zchadzki, prywatne fakcye, 
Nie będą oftrożnością pofpolitey rzeczy ; 
Nie pozwalay nikomu brać przed fobą pieczy. 
Niechay będźie bunt buntem, niecnota niecnotą; 
Komu grzech nie ieft wftydem, i tytuł fromotą, 
Niech nie będźie: druga rzecz, że pewni perdonu 
Za zbrodnie; do pierwfzego u ciebie pokłonu. 
Potrzymać ich na flowie, niech śię nie kokofzy, 
Ztąd rychłego odpuftu, kto winien rokofzy, 
Niech śię długo kłaniaią, niech ztąd biorą miarę, 
Tako cię obrażili, iaką winni karę. 
A teraz wfzyfikich idąc zwyczaiem narodow, 
Sam śię potępiafz, zaraz po zgodźie do grodow 
Publicznych rozfełaiąc, i pifząc to w księgi, 
Ze dobrzy, że niewinni złamaney przyśięgi, 
Teźli oni niewinni? toś ty winien Panie, 
Ześ niewinnych woiował , i naftąpił na nie, 
Wyiąwfzy teraźnieyfzy,czegoć nikt nie wydrze, 
Kiedyś iednym zamachem łeb uciął tey Hydrze, 
Patrz na przefzłe hałafy , ktore iefzcze były 
Za oyca twego, zali nie tak śię kończyły ? 
Gwałty, mordy, rabieży, ztratowane śiewy, 
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Rozdźiał Czwarty. 3:7 


Wsi, miafta rozebrane, gorzey niż śię rzekło, 


om roig, Wfzyftko na krolu przyfchło, winnem śię przepiekło. 
sędźidła, Powiem więcey , a co cię fromotnicy ponęka, 
y Ze to na karcie twoia podpiała ręka. 
enia; Smiałeś to ztwierdźić w przyfźłe {wym fygnetem lata, 
Zes winien, zafużyli czym owi na kata. 
awić Coż Krolu? ale tyran co te gwiazdy gaśi, 
awić, Ale froga nieludzkość zabiegać od fpaśi ; 
i», Niech onę świecą zdrowe, i iafno nad żiemig, 
5 | Przecię jednak niech fwego ffonca nie. zaciemią. 
m darmem, Wycifneła, lecz wcześnie, na twoiey dobrocie 
pokarmem. | Tę pomftę fprawiedliwość, gdy firafzncy niecnocie 
, Dali gardło owi dway, i Likogien trzeci, 
ifa? Wierz mi, nie zaraz czwarty z imprezą wylećł, 
k leżli śię też kto porwie za powłoką czafu, 

ow wroćić. araz się miey do ognia, fam i do hałafu. 
i; | Lekka niepożyteczna zawľze cudza ręka, 

akcye, Każdy lepicy wie co go boli, co go nęka. 

Siła mogą refpekty, ligi, zpokrewnienia, 

Ya ! zas, przygoda, przyiacioł, a eo% fig? odmienia. 
notą; le raczey fam Się mściy nad niepofłufzeńftwem, 
otay Boiaźni nie pokazuy żadnym podobieńftwem : 
rdonu Zażyy rezolucyi , iako możefż prętki, 
U Przez co fivym ferca dodafz , ztwierdźifż oboiętki. 
lzy, Potrwożyfz nieprzyiacioł; o paktach, o zgodźie, 

J towa fobie nieday rzec; lecz fłatkuy w zawodżie, 
liarę, awet i tych bezpiecznie iuż kładź miedzy franty, 


e radzą, i zgadzać cię chcą z.rebellizanty, 
dne tylko niech będą do twey łafki wrota 
ow Okora, uniżenie, i za grzech fromota. 
iech fwa fprawę potępi, niech iey nie agradza, 
tu miey pilne oko, ieżli cię nie zdradza. 
„zerze, czy z teraznieyfzey czyni to potrzeby? 
| gO teraz z terminu zpełznął, potym żeby 
e, | wigich rzeczy poprawił, uyrzawfzy pogodę, 


€> | 23 w zdrowiu przynośi recydywa fzkodę. 
|| RZY Się z ferca fwego grzechu kaie; 
ii Slębicy nie zabrnął, że powrot zofłaie? 

£ alki ści r 2 

> | 1 go przypuścić fwoiey możefź znowit, 


niech fwego winą przypłacinarowu. 
wh 8 er x Teźli 


Argienidy Cześć. Truebia e 
Ieżli trzyma Staroftwa od ciebie, i zamki? Infzy refpe 


Dać drugiemu połowę, uiąć mafla z grzanki, Do przeć 
Ieżeli ma, choć włafne, obronne fortece? W tych pr 
Niech ktora z nich do czafu w twcy będźie opiece PKg fota 
Wiary iego zakładem : niech tylko poznaig, BY I 
Ze'ich takowy koniec rebellie maią; ydé może 
Nie tak iak było dotąd; kędy miafto winy, Y nie pr 
Każdy odnioff pożytek z ludźmi. fwey faryny ; le twe m 
Kedy ieźli nie fzyią , nieuczćiwem ieśli? „ Więci 
Niech przypłacą kaletą, że śię na cię wznieśli. inowayc 
Chociażby śię za hiemi przyczyniali krewni, o śię o 
Ktorzy w twoim oboźie wodzowie niepewni, eby nie t 
Przeóiwko niem ftawaią, na taką przyczynę Nie rzecz 
Nie dbay, a uważ raczey froga mataczynę. gotuią, ii 
Ci ktorzy oycow , ftryiow, ftryjeczne rodzońe Ktorych 
W woyfkach maig przeciwnych : w ktorgkolwiek rone o eie cz) 
Szczęście kinie, w fwych krewnych i w bracią ufaią, ktorych 
O wygraną nie fłoią, lecz śię uchylaią. €z oto K 
Mało od nieprzyiaćioł moim roźni zdaniem, Porw. 
Zwłaficza gdy śię przyczyniać będą z uprzykrzaniet. Zdrowych 
Ale iako na wierze Hetmańfkiey, tak śiła Przećiwk 
Na żołnierfkiey należy; o tamtych rzecz była Wiedzie g 
Moia dotąd: abowiem Hetman bez żołnierza, 
Ieft iako Pan bez fugi, iako ptak bez pierza. 
Cić to związki kleiz, ći krwawą pracą cudzą, Na bankie 
Nie karząc o rabieży woyfko fobie tudzą. onkurreni 
Przetó niechay wie żolnierz, iże przysiągł tobie, Fozumna 
Niechay na cię woiować niepozwala fobie. ie znać, 
A icżeli pozwolą (w zły to zwyczay padło, ale; gdśie 
Przy paktach, co kto zgrzefzył wfzyftko to przepadło, Stukach 
Wieczna w tym Amniftya w infzym prze Bog! wzgłędźić rami uige 
Wodz, à w infzym też żolnierz fwawolny niech będźie) Selenit 
Dać im życie, ale czci wiecznie ich pozbawić, 
W czym śię nieporufzonym, nieużytym ftawić. Í Ka 
Niech wiedzą, że po Bogu krol tylko ieft drugi, | NA yt 
Ktory im, i wodzom ich wypłaca zafługi. imę u s 
Niech ten, co nad twym woyfkiem doftaie ftarfzeńfiw?* AU. 
Do tego nieprzychodźi nigdy bezpieczeńftwa. | Din uk 
Tak żaba, poki na kierz niewleźie, wierzekce, BB” Ponys 
Zeby cię miał przenośić i poważać, lekce, u ri 


i. 


opiece 


wiek ftrone 
ią ufaią, 


rzaniem. 
1 


bie, 


rzepadło: 
względźić 

ch będźie) 

5 

ié, 

ugi, 


arfzeńftwae 


- [ny 


Rozdział Crwarty, 329 


Infzy refpekt tych, ktorzyć nieobowiązani, 
Do przeóiwney fakcyi będą przywiązani. 
W tych profte przeciw twemu tronowi powfłanie, 
Jako rożne przeftępftwo, tak rożne karanie. 
Zołdu twego nie brali, przeto im łafkawfzy 
Bydź możefz : lecz na to wzgląd ofobliwy miawfzy, 

Y nie przywłafzezali tego fami fobie, 

€ twe miłośierdźie przypifali tobie. b 

„ Więc iż mowmy o kaźniach , ale wprzod zwyciężyć 
Winowaycę potrzeba, niźli go ciemiężyć. 
Albo śię o to pilno, krolem bywfzy, farać, 
Zeby nie trzeba było zwyćiężać , i karać. 

wie rzeczy fą Panie moy, ktore na cię fztychy 
Gotuią , i twe pany prowadzą do pychy. 
Z ktorych gdy ich rozumem fwoim ofwobodźifz, 
atpię czy im, czy fobie, barźiey tym dogodźifz. 
O ktorych radbym mowił, co rozumiem dali, 
Ecz oto Krol Sardyń/ki do ciebie śię wali. 

Porwie śię Meleander: aczby był rad i tych, 

Zdrowych fobie dofiuchał przeftrog znamienitych: 
przećiwko gościowi wyfzedfzy wefoły, 
iedźie go gdźie fowite czekały ich ftoły. 


Rozdźiał Piąty. 


Na bankiecie u Meleandra, Radyrobanes otwiera fie z 
onkurrencyą 0 dożywotnią przyiaśń Argienidy ; w czym 
rozumna , ale wątpliwą odpowiedź fyftys - Eyrymedes 
ne nač, że już czas na komedyq; więc wfyfcy idg na 
dż Sdźie Radyrobanes nie o igrzyfkach, ale o fmoich 
kach myśląc, kogoby z domowych Krolewny mogł da- 
"i uiąć, rezohowie śię y że gdyby tym fpofibem: naklonit 
Seleniffy , Zaenoby mu fly rzeczy ; a zatym pojyła 
iey prezent „ktorym babę zwycięża. 


Sab była przeftrona , iako pałac długi, 
gor ryte w marmurze dźwigały frambugi : 
> a bankiet zgotowano , gmach cały otwarty, 
Sam id wniść bezpiecznie dopuściły warty. 
Poca wiedli Krolowie: acz iuż i w tym kraiu; 
Ynano zakrawać nowego zwyczaiu. 
r X5 Zło: 
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$ . 

i Z łożek iadac iuż była, polityka wnieffa, rae k 
Kazał Krol-wynicte łożka, a poftawić Korela: Więc tedy 
Co celnieyfzych da uczty Panow wzowie ony, Dźiś ä NA 


Była tam i Agienis: i pierwfze Matrony. 
Bodźiec do nienawiści konkurrentom cichy, 
Oftrzefz twoie miłośći niefzczęśliwa fztychy 2 Poślub 

Na Radyrobanefa Arcbombrot wędzidła mi 


| Zeiśleyfzycj 


Gryżie : lecz i tamtego iakby brał na fzydła,” | Fi żoną 
Oba icdnem konfektem , na fercach otruci, Ki, 0 m 
Ktzywo na śię jako dyst: pałczai Kogud | Malawi 
I do ktorey krolewna wzrok. obroci ftrony; kodi ri 
Jako magnes za foba rwą feptemtryony; ia 
*Tak i ci, biorąc obrok, albo żal fwey dufzy, Zeby, p > 
Strzegą na kogo poyrzy, i komu potufzy. ES 
Choć Krolewna o żadnym nie myśliła cale, uk 
Sami w fobie nadźieie , fami rofźczą żale, OEG 
Ufa Radyrobanes, i prawu i lewu, Zeby. ufa 
Przeto dłużey miłośći nie mogąc i gniewu A gardź 
Wytrzymać; ledwie zbiorą nieprzyjemne wety, e Biz 
W ofobne z Meleandrem idźie kabinety. gęś o 
Gdkie gdy fami dway byli w pokoiu zamknionem, Cnoty. Ery 
Pocznie uformowanym rzecz Sardyf/ki tonem. Devii 
Radyro Kiedybym wielki Krołu, me życzliwe wota Bie do ni” 
banos Nie przed tobą wylewał, konieczna fromata Cokol 
prosbe Ufąpicby muśiała, na włafnych uft chwały, 
Inos Z czoła mego; licząc to; co mi nieba dały, EN 
oArgie. Serce twe do fłuchania fortun mych fpofobić, ai 
nide do Samemu śię w tytuły należyte zdobić; | ZE 


Melean Pańftwa moie mianować, długie przebieć karby, | Gdzie gy; 


W dra. `W czym doftatki, i moie zawifnęły fkarby, Aie 
'Twoia wielka uwaga, twoy rozum mey fwadźie, Sa ezte 

Whydowi okazyą wźiąwfzy, munfztuk kładźie. | Nimat 

Moia ieft Sardynia: i co w niey oyczyzna, Pią A 

Moie fą Beleary; i Korfjka żyzna. | Rz ii $ 

Porty co nayfławnieyfze, mnie prawnie należą, e pr 

Tedne w Afryce, drugie co w Ligurach leżą. kach 
Rachowałbym po morzach niezliczone floty, ARA 

Ciężkie ludźmi żiemice , fławne w krufzec złoty. N iae 

| Mianowałbym Monarchow długie katalogi | Nicchie { 


Przodkow moich: początki, ktorzy maią z Bogi. zgoła” 
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Zgołaby mi nietrzeba mowić o tym wiele, 
Maiąc tyle źiem, i morz, w niebie parentele’ 
Więc tedy już puśćiwfzy to wfzyftko na ftronę, 
Dźiś ci kładę pod nogi Sardyń/kz koronę. 
Zeiśleyfzych z tobą związków, (tylko przedsiewźięcie 
Mym nie gardź) pragnę: Oycem ty bądź, ai ci 
Poślub mi Corkę fwoię, życz mi tego fzeześ 
Ze ią żoną, a ciebie będę miał za teścia. 
"To mowiąc krol Sardyf/ki , naymnieyfzymi fowy 

Pośiłkow fwych nie wzpomniał: pewien że ie w głowy 

eleandey położy; a ten iak dofiucha: 

kochany gośćiu moy, ieżelim ci ducha 

inien, coż tak drogiego naydę w fwoim domu? 
Zebym ci śmiał odmowić, bez Boga, bez fromu? 
Kondycyą tę, ktorą raczyfz mi przynafzać, 

ie tylko z chęcią przyiąć, ale śię odprafzać, 
Rzecz fłufzna ; był żeby kto tak w rozum obranem? 
Zeby gardźił Monarchą i tak możnym Panem? 

złoto, w łudźi, w wfzyftko na morzu i źiemi, 

tory ma krwie z Bogami związki wieczyftemi. 

awet chochyś nie był w tym, w ktorymeś ieftpierzu, 
Cnoty twe w pięknym ciele waleczny Rycerzu, 
Dźiewofłębią od ciebie; nie tylko do moiey, 
Ale do naybogatfzey na świecie dźiewoiey. 

Cokolwiek fzczęście daie, kiedy chce odbiera, - Takie 
Cnota śię z człekiem rodźi, ale nie umiera. a 


Co sie mnie tkńie, dam zaraz moię krefkę rączą, byd 
€cz wiefz gościu, w małżeńftwach że śię cieśniey łączą maż. 
uchy , niżeli ciała; i tam związek zcifły, żeń 

Gdzie 


w sforne iarzmo z ciałem ludzkie wchodzą zmyfły. fiwo, 
adne człeczey fwobody nie chełzna wędźidło, 
No Mamy mimo wfżyftkie ztworzenia pieśćidło. 
iemafz prawa na ferce, i gdźie nie ma chęci, 
aden człowiek, żaden wab tam go nie przynęci. 
"z tu przodek Krolewfkie maią animufze, 
corka moja ; dotąd że to iuż wiefz, tusze; 
„edliczką Sycylii: przeto iey fwobodne, 
kiego obierania ferce ma bydź godne. 
Mam fieptrum od Przodkow , ona po mnie bierze, 
iechże fobie kogo chce do siebie przybierze. Ni 
ie 
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Nie na to mowię, abym, na co śię fam zgadzam, Odrzekłbys 
Miał & odmawiać Krolu, pewnie nie przefzkadzam ; Lecz prośi 
Ale, iakom powiedźiał , na icy pufzczam zdanie. Grze śię on 
"Trudneż to przyjaciela fobie obieranie! I usiedli na 
A coż komu infzemu? niechay każdy fobie Staroświec] 
Obiera: zwłafzcza kędy niemafz mięyfca probie, Porfirze, y 
Kiedy dożywotnego? bo z tak ciafney ligi, Złotem dźi 
Smierć nas tylko fwoiemi uwolni roztrzygi. Oczy rwały 
Ta co zmogę; przyrzekam, i ty czyń z fwey ftrony, Ale fkoro 7 
Prze Bog ftrzeż śię na wieki poniewolney żony. Wefzła, R 
I kiedybyś był moim fynem gościu miły, Wfżyftko i 
Chociażbyś śię ze wfzyftkiey w niey zakochał siły; I perty, i 
Choćbyś fobie naywiękfze kładł po nicy pofagi, Rzekłbyś, 
Godna każdemu wielkiey w małżeńftwie uwagi, | Alec ani na 
Nie chćiałbym iey fynową, ażby cię mieć mężem, | akona śię 
Przyrzekła , w takie iarzmo i wołow nie wprzężcim. Wtym Rax 
Na to okolicznemi ftarzec flowy godźił, | Na tamteg 
Zeby i temu w iego nadźici nie fzkodził, 1 fam fobie 
I to żeby w zwłokę fzło : bo ani fam fzczęścia Brożno rze 
Nie widźi: i od tego daleką zamęścia Do fztuk tı 
Corkę fwoię zrozumiał; poftrzegizy z początku | „ya tun 
Dla iakiego Sardyń/ki krol przyiechał wżiątku. | Zaraz śię t 
"Ten mu śię przecię przykrzy , i kłania śię nilko, 1 na nieprz 
Już zięcia, iużi fyna przybiera przezwilko. | lego pamią 
Zycie, zdrowie, fortuny, fwoie przed nim kładźie, | Coż? czyi 
Miłość go ślepi, miłość ieft mu na zawadźie. a woynie 
Ze w tak frogim zapale, poftrzedz śię nie może, j ieprzyjać 
Na iakie Meleander ciągnie go rozdroże. | d nas chc 
Czynił ci on nadźicię, lecz tak w. obie ftrony, A kiedy otv 
Iż każdy, ktory niczym niebył zaprzątniony ; ie zawfzc 
Mogt poftrzedz, że odmawia: choć tak niewidomie iee ucho 
Przeto Radyrobanes darmo fałdy tomie; i ma na 
Bo nie wiele na fwoiey nadźiei utyie, | Bo gdzie re 
Tuż też dawno gotowe gry, i komedyie i nawet i £ 
Czekały, pofpolitey ktore dla radości zh tedy 
Zrządzono , lecz naywięcey chcąc zabawić gości. Kim zp: 
Z tym tedy Zyrymedes wnidźie do pokoia, A częfł 
Taka była o Krolu! rzecze; wola twoia: Shociażb 
Tuż dawno na twe przyyście gotowi czekaią, zalem czł 


Ci ktorzy komedye wyprawować maig. zalem wo 
A Eo odmet” | 
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gadzam, Odrzekłbyś śię uciechy Radyrobaneśie, delibe- 
-fzkadzam ; Lecz prosi Meleander , żeby w krotkim cześie ruie, o 
danie. Grze śię oney pzypatrzyć: pofzli oba zatem, fofo- 

I usiedli nad wfzyftkich, wyżśi Maieftatem. bie 
] Staroświeckie piktury, fztuki w twardym rznięte przy- 
robie, Porfirze, więc po ścianach, fzpalery rozpięte fiepudo 
i Złotem dźiane dywany, iedwabne kobierce, Argie- 
|. Oczy rwały i ludzkie wefelity ferce; nidy, 
y ftrony; Ale fkoro Argienis, az nią panien zgraie 
żony. Wefzła , Radyrobanes i Archombrot taie. 
fżyftko im w oczu zgafło, gdy przyfzła krolewna, 
ał siły; | Ipery, i purpury: ftoią iako drewna. 
lagi, Rzekłbyś, że to perfony do tey krotofili, 
wagi, | Alec ani na Pannę , tak pilno patrzyli, 
ghem, lako na śię nieftetyż! wrożąć nicfzezęśliwie, 
yprzężem. W tym Radyrobanowi zda śię że życzliwie, 
| a tamtego Argienis co raz rzuci okiem, * 
fam fobie omylnym zoftawfzy prorokiem, 
ścia Prożno rzecze: infza się muśi począć beczka, 
Do fztuk tu i fortelow ofłatnia ucieczka, 
jątku | Eurya tu nie płaci: Arcbomórora zgładzić, 
ku. | "Zaraz śię trżeba wiecznie z Krolewną powadźić, 
nilko, 1 na nieprzeiednaną niełafkę zarobić , 
: lego pamiątka gorzey mogłaby mię pobić; 
| kładźie, Coż? czy miłość nie woyna? czy to rzadko bywa 
ie. Na woynie? że miaft ktorych fzturmem podobywa 
noże, ieprzyjaciełz rąk iego, przez fortele zkryte, 
| 9d nas chociaż nie przez fzturm bywaią dobyte? 
ny; kiedy otworzyśćie niemożemy wfkurać, 
ie zawfze piorun biie, gdy śię pocznie chmurać, 
widomie; l dec uchodźić fortunę , a przez złotą fzwaycę, 
i ma nadźieię, z niey zepchnąć winowaycę+ 
| 47 Bdie rozum i sifa człowiecza nie zdole, 
j nawet i fam zły duch; tam ona przekole. 
| "Ch tedy co naybliżśi Panieńfkiego ucha, 
ości. „otem zpatrzę, aza się i mnie udobrucha. 
a, A 9 częfło wzpominać, częfto będą chwalić, 
chociażby też ferce five chciała uftalić, 
, | Em człowiek okrutne i dźikiełwy krodi, 


zalem woda w proch kamień i w piafek obroci» 


odrzektbó* lacno 
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łacno w nas wfzyftko wmowią fnadno wfzyftko wlepigs 
Gdy iednę rzecz za uchem ufławicznie klepią 
Konfidenci domowi: toż fkoro tę drogę 

Przewiem, wfzyftkich fekretow iey dociekać mogę. 
Lecz na kogoż śię porwać, komuż wzrok zamydlić? 
Gdyby śię Seleni/fa dała nam usidlic? 

Czegożby trzeba więcey ? hey im rzecz trudnieyfza, 
Im drożfza, tym ieft lepfzat i pożytecznieyfza, 

Ale ftatek dla Boga, i powaga w czele 

*Trwoży mhie; że nie tylko mowićdo niey śmiele 

O zdradzie nie będę mogł; lecz nastę matronę 

I poyrzeć? coż kiedy śię na mą kinie ftronę? 

Z tym ftatkiem, z tą powagą, ktorey śię dźiś lękam, 
Zali ferca w Krolewnie prętko nieponękam? 

Znać był człowiek dowcipny; a zwłafzcza w tym raźiet 
Kiedy śię rozum oftrzy na miłości głażie, 

Siągnąć trzeba do dźiury, kto chce łowić raki, 

Kto gorąco kąpany, prętko zpłofzy ptaki, 

"Trzeba wprzody zgrzyść orzech, kto chce zażyć iądrās 
Dobra odwaga, ale żeby była mądra. 

I tu trzeba bydź śmiałym, lecz i oftrożności, 

Bo ieźli śię ta przy fwey zatnie fłateczności, 

Szkoda nacierać, żeby niepoftrzegła cienia, 

Tak dawać, tak brać wolno, okrom podeyrzenia, 
"Toż powtore, po trzecie, choćby i żelazem 

Była: zmiękczyć śię muśi, za dźieśiątym razem. 

Jeżli też w niey poftawy nazbyt, mało wątku, 

Zaraz ferce naktoni, babuśia do wźiątku, 

Niechże wie, że ma ze mnie kupca na wą wiarę, 
"Tak utyśli; a owe gry za fen ma i marę, 

Takoby mu o wilku żelaznym kto baiał, 

Szczęściu tylko fam w fobie, a czafowi łaiał, 

Zadne tańce, żadne go nie porufzą figle, 


Niech kto lata bez fkrzydeł, niech fkacze po igle. 
Tu śię muśiat uśmiechnąć, gdy na oney fcenicp 
Obaczył myśli fwoich włafne wyrażenie, 
W prowadził na teatrum Poeta ćwiczonyą 
Eryfile z Argiz, rożney cnoty żony. 
"Taby gardło, za męża kochanego dała, 
"Tamta na zabitą śmierć fwoiego wydała, 


ints 


Wźiąwfzy ( 
Ządza złota 
Potym wier 
I z brantu i 
Tym wierk 
MZĄ sie wt 
Pomysli: w 
Teżli śię żon 
Coż gdy ani 
aden tu ni 
akiemi ni 
Ciefzyła sie 
Dźiśier 

Po dłu 
Swiadl 
Swiadl 

Nie m 
Schnęł 

Co dźi 
Niebo) 


tko wlepiąs 
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ć mogę. 
amydlić 2 


ieyfza, 
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‘miele 
nę 
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iś lękam, 
tym raźie? 
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zażyć iądras j 


igle. 
y fceniep 


wziąwi? 
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Wśiąwfzy (woje manelle: w coż prze Bog ta licha, 
Ządza złota marnego, człowieka niewpycha? 
Potym wierfze prawiła ktoremi kleynoty, 
I z brantu ; z kofztowney chwaliła roboty. 
1 ym wierfzom Krol Sardyń/ki przypifowať wiele, 
sa się w takim młynie i moie też zmiele? 
Ta: : więc życzliwie przeczyta raz drugi, 
lezli Ślę żony daią przepłacać? coż fugi? 
Coż gdy ani o życie, ani zdrowie chodzi, 
Zaden tu nie ieft zdrayca, żaden nie ieft złodźi. 
-akiemi niefzczęśliwa Eryfile tony ; 
Giefzyła ię z kleynotu i z zdobyczy ony. 
Dźisiem wefelfza , dźiśiem przyfzła kfobie, 
Po długiey i tak bołefney chorobie. 
Świadkiem mi nocy niech będą niefpane, 
Świadkiem godźiny i dni zadumane, 
Nie mogąc doftać za drogie pieniądze, 
Schnęłam widomie przez nielzczęfne żądze, 
Co diś iuż trzymam; Bogom bądź cześć, chwała, 
Niebom ośięgła, gdym tego doftała. 
W kogo śię żądza okrutna zagości, 
Uwędźi ferce i wyfufży kości. 
Drogie nofzenie, Gradywowych oczu 
Godne, kiedy ie po złotym warkoczu, 
Albo po piersiach, ktorymi wftydźiła 
Sniegi białośćią ,. Wenus roztoczyła. 
"Takiem Krolewna bogatego Tyru, 
Od ofłatniego fzczyci śię Zefiru. 
"Takim, gdy fzyię białofmukłą kraśi, 
Słońcu wyrowna, a gwiazdy pogaśi. 
O żono głupia! o twarda ślepota! 
Gdźież Bog? gdźież wiara? ślub, przyśięga, cnotał 
"Tedy niż wfzyftkie te święte tytuły, 
Drożfze u ciebie będą karbnnkuły? 
a złym fzalona byłabym iarmarku , 
edy mężowę krew nia fwoim karku 
Nosic przewiedźtefi? o małżonko wściekła! 
Gdzież pożądliwość ślepa cię zawlekła? 
"zylaciela mam na mord wydać frogi, 
Gdy Krol niedbały na lofy na wrogi, 


Stanawfzy 


Boyfie 


meza 
Prze- 
daie. 
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Stanąwfzy przy fwym złośliwie uporze, 
Woynę podnośi, i wśiada na morze. 
On takich przefirog nie poważał lekce, 
Wiedząc, że zwykle żaba na defzcz rzekce, 
Kruk na krew kracze, z fiichego konaru 
Zchronił śię,tego uchodząc pożaru. 
Tedy go wydam? tedy śię Śierocie, 
W dowie, w kleynotach, chodźić i we złocie; 
Zeydźie ? tu żal w ciężkiey męce, 
Tako dwie ferce targaią ofęce. 
Prożnoto, prożno, żal uftąpić muśi, 
Prożno niewczefna pobożność mię kuśi, 
Niećhay mąż idźie, gdźie go ciągną fata; 
Zawfze ptak błądźi, choć wroży, choć lata. 
"Tu u'mnie woyna, tu wygrana ftoi, 
Kiedy ten kleynot, będźie w ręce moi, 
Dopjccć poznam na fercu fwobodę, 
1 złą fortunę w tryumfie powiodę. 
O' gorzkie fzczęścia moiego konfekty! 
Gdżie z żołcią biorąrmiod ślepe afekty, 
Czego śię boi, tego ferce życzy, 
Chociaż go rozum przeftrzega i ćwiczy. 
Tu mi śię męża odfłępować nie chce,” 
Tu wfzyftkie zmyfły froga chciwość łechce; 
"Tu w oczach wiara, śluby, i przyśięgi, 
Ale śiłnieyfze żądza ma obcęgi. ` 
Chociaż tak marną uśidlona brednią, 
Ze muśi rozum moy pafzować przed nią, 
Więc ieźli mię mąż, nie tak, jako trzeba 
Kocha, niechidźie, gdźie wofaią nieba. 
Bo z takiey sieć nikt Się nie wywinie, 
Izyfk, i pomftę, otrzymam, gdy zginie, 
Aieźli mnie też kocha z dufze cały, 
Wfzyftkieby na mnie włożył fpecyały ; 
I radby rowno z Boginiami ftroił, 
Choćby i krwią fwa oftatka dokroił. 


Rady- Skoro Radyrobanes tey dóczytą karty, 
robanes Gry śię też iuż kończyły, dobrą wrożką wzparty; 
z fumą Toż w ufzy Argienidźie, co i Oycu kladie, 
Argie- Prosi, aby w życzliwey przyiaźni zakładtie 


Sardynić 


Sardynig m 
Sadźił śię , 
Dyktowała 
Wftydem, 
Potym iak 
Bynamniey 
Ani to Pan 
Krola Ro. 
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A že był pc 
© panny, 
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tey w wiz 
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Sadźił się, i 


ż. iecznego ztworce, 
A tę chęć podziękuie, poyszawfzy nań mile, 
€ W przyjaźni Krolewfkiey chce Korzyftać tyle, 
Iako Radyrabanes pomowi z nią znowu; 

ozchodźi śię z ukłonem do infzego łowu, 
Å že był pokoy defye długi i przeftrony, 
© panny, to przednieyfze obchodźi matróriy:. 
temi żarty, z drugiemi poważne rozmowy, 
LUGło to młodemii: miedzy białegłowy 
oro wfzedł; Selenicie bliżey się przyftąpi, 
tey w wfżyftkim zwyczaynych ofertów nie fkąpi. 
tawi z nią, to; i owo, chcąc wfzyftkie oddalić 
odobieńftwa fwey fztuki ; igt na koniec chwalić 
„* Gnas co przy dworze krolewikim si chował: 
Ytał potym, ieźli Bog więcey iey darował 
ych pociech? wiele żyież wiele dała niebu? 
Boli' ciało w połogu: ferce u pogrzebu. 
© prawi, co do finaku ftarym matkom bywa, 
à śię kłania, kryguie, albo potakiwa. 
stym weftchnąwfzy rzecze: byś temu wierzyła, 
I O w tobie podobieńftw Matki moicey śiła; 
ziele razy na cię poyrzeć mi śię zdarzy, 
Wa” mi na myśl padnie Konterfet iey twarzy, 
2, buio Pani! że dźiśia pokażę ; 
js om w Matce kochał, tak i ciebie ważę. 
KS iefzcze więcey mowić, ale im przefzkodźił, 
-3y Sie Meleander w te ftowa nagodźił. 
Te że też już dzień iafny miał się ku wieczoru, 
Gdzie 11BOY, ow odfzedł do fwoiego dworu, 
i fobą Demadefa, yni Selenij, 
prz za do wieczerzy; a fkoro iiiż mify 
Gaga iono > do blizkiego poköiit go bierze, 
e nad łożem kofatowny obraz<fwey macierze 
Y 


z Sele- 
` mifa. 
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Zdiąwfzy; idź, prawi, odnieś fwoiey Rodźicielce, „Dop 
A iakom ia jeft z tego uciefzony wielce, Dopiero 
Ze do moiey podobna: choć z tego obrazu, ge w iey 
*Tufzę , że mi to przyzna oboje da razu. lą zy 
Kiedyby tylko fteptrum, a koronę miała, Y gwal 
Rzekłbym, że droga moia Matka z martwych wftała. |  Agdziec 
Jakoż twarz iuż obfłarnia, i opadłe fihaby, uż znoy 

śe wpadr 


Czyniły podobieńftwo coś babie do baby. z 

Ramy było co widźieć, czoło wfzyftkich fprzentow a iakiżi 
Krolewfkich za dwadźieścia kupione talentow : Podobno 
Wybor drogich kamieni; ktore na wzchod fłońca tu iakol 
Racżą iubilerowie: uzpodniego końca Zawfze bl 


Perta oryentalna, iako fpora grufzka , | © Swych pa 
Za ufzko u złotego wisiała łańcufaka. Gdźie Br 
Tak i iego famego rożnemi zadatki ož mi w 
Swych chęći nafyciwizy , odfyła do Matki, Albo Rad 
Gdy uyxzy Seleni(fy Demadefi z darem, Tamten d 
Zaraz iey obie oczy blafkiem zalśną iarems Nie daf n 
Wątpi, ieźli się tego Krolewnie ma zwierzać, , | Ten ledy 
Nie uydźie podeyrzenia, gdy ztąd bedie mierzać | Dat -kleyn 
Tey w fekretach fłateczność : a więcey śię bała, toż wię? 
Zeby iey ony nazad wroćić nie kazała | Baiać ó fo 
Pańfkiey fzczodrobliwości; bo te fpecyały | Ale Radyr 
Na nieprzygotowane ferce, i na cały a |. Przytechał 
Umyft zpadfy Krolewnie „ mogą icynarodźić I męztwer 
Niepotrzebnych fkrupułow; chciałaby to zgodźić , Po ma na 
Chciałaby mieć obie, i Sardyń/kie dary j Bierweyśn 
1 fwey u Argienidy nie narufzyć wiary. iżeli o F 
Potym fyna z pilnośćią wypytała: ieśli |  Goż kiedy 
Był kto trzeci? kiedyście ten obraz wynieśli. |  Zelzłobyn 
Owfżem , rzecze: znak to ieft wielkiego fekretu, Í uż mi tal 
Bośmy tylko fami dway fzli do kabinetu. la oč myc 
PoE Matka + wiec ilen mib a niepraw uko W | 0 cy Abra 
Jakoś fprawił: tak trzymay tę rzecz pokryiomu. hoćby w 
Teżli o tym rozumiefz upominku, ze mnie | nass nie 
Poffany ieft; nichoże ciefzyfź śię daremnie: U Z wia 
Będźiefz wiedźiał nie długo, kto iego ieft panem l niech; 
"Teraz pilno przeftrzegam, niech będźie milczanese iech prz 
Wnet pofzła do Krolewny;. w, dawney wierze cata, nę SADY 
jad ct 


Procz Radyrobanefem , żę gardéi przeftała. boi erot 


Rozdział Piąty 


idielce „Dopieroż śię iey w łbie poczną roić muchy, 
PRZ Dopiero teraz ftrachu dosięgła, i zkruchy, 
Ze w iey. zoftawaiący Krolewną dozorze, 
Panna z młodźieńcem miała żyć w takim faworze. dy 
Gdy gwąłtesn na niepewne umrzeć chciała wieści, Krola 
ce YE] j NE co raz leżało, i drugi śię zmieści. Sar- 
ü znowu podobnego, co zły duch przypierzy, dynfkie. 
“€ wpadnie w rozpacz z plotek, a mnie śię niezwierzy, go 
 fprzentow A à iakiżbym hak padła (71 z konfidencyą, - Jina 
al odobnobym milczenia przypłačita fzyig, je na 
fojo A tw'iakoby na śię urażona fukhies Ę 


| -Zawfze bliżfza kofzula ciała niźli fuknie* 
Swych patrzyć interefðw każdemu należy, 
Gdźie RH tam zwykle fawor ludzki bieży, 
Coż mi wzdy ten Poliarch, dobrego uczynił ? 
Albo Radyrobanes? w czym mi śię przewinił? 
amten dłużey niźli rok, bawi: przy dworze, 
Nie dat mi, coby w oko mogł włożyć komorze. 
28 | Ten ledwo wyśiadł z morza na pierwfzym poznaninu 
at-kleynot niepodobny ku ofzacowaniu. 
toż wie? co ieft Poliarch? może troje dźiwy 
Baiać 6 fobie hołyf iaki niefźczęśliwy: 
| Ale Radyrobanes w takim tu fplendorze i 
=a |] Przyicchał, że go pełna żiemia, pełne morze, 
wy |  Hmęztwem, i grzecznością ztowna Poliarchń, 
[o ma nader, że ieft Krol, i taki Monarcha, 
; Bierweyśmy go poznali w iego doftoieńftwie; 
iżeli o Krolewfkim pomyślił małżeńfiwie: 
Coż kiedybym mu mogła Krolewiię przychęci 
| efzłoby mi śię ten dźień, aż do śmierci święcić? 
Mż mi tak barzo drogie daie upominki, 
hoć mych uffug nie doznał iedney odrobinki. 
HAEE GE by mi ani chciał , ani mogł dać druigi, 9 
eni loćby wźiął Argienide przez moie przyfługi. - 
| dge niemafz Poliarcba, i nike nie wie o niem, 
Mż Z Światem, iuż podobno pożegnał śię z fłoniem. 


anem; < niechay on żyie, niechay będźie zdrowym, j 
ilczaneni | iech przyjedzie, to,trzymam o Meledndrowym 
ze całaą ozfądku , żeby Corki dla ićdnego meżćwa, 


I 
M | Nie daf oidzokiemcowi pewnie dò małżeńftwk. 


Dopić Ya Różd. 


mie, 


Odpra- przypifuie do ftarych takowe wykręty. s 
waich. Krotkiemi lecz oftremi Meleander ftowy. 


Argienidy Część Trzecia 


Rozdźiał Szofty. 
Poffowie z rożnych miafi z przeprośbą do Meleandra przy- 
ieźdżaią ,, ktorych lekkomyśtność dyfkretnie Król żgannefiy, 
ma zdaniu dalfym fwoich Senatorow, prefłać obiecnie. 
Hyperefanom ofobliwey dać nie chce audyencyi. Kleo- 
bul radźi, iako Monarcha wcześnie ma 
zabiegać fukcyom. 


Paso. VAE Ay Se fama adti Selena z fobą , 


Przyfzli od miaft z powinną Pofłowie żałobą, 
Ktore z Likogienefem w xebellii były, 
Iako wrożył Kleobul, dziś śię ohaczyły. 
I tam gdźie ganek wiedzie do Kościoła wązki, 
Skromnie Siedzą , oliwne trzymaiąc galązki; 
Dunalbi z lbburanem fprawili u Krola, 
Ze w amnifłyg pofzła taka ich fwawola. 
Okiem ich iednak groźnym i firową twarzą, 
(Tak dobrzy Manarchowie fwych poddanych karzą) 
Zgromi: i dofyć pomfty, gdy z wielkim zapałem, 
Ci Poffowie przed iego ftaną trybunałem, 
Przez pełne zbroynych gwardyy, ialabart sieni, 
Dla więkfzego poftrachu byli prowadzeni. 
A gdy ći na złe czafy , i przefzłych Jat zkazę, 
Zwyczaiem wfzyftkich winnich fwoię wolą zmażę ; 
łacno o wymowkę, choć, kto co noc kraść'chodźi, 
Albo nędza przymuśi, albo złe podwodźi: 
Niecnotliwe vit z fercem zawiera przymierze , 
Kto Się do grzechu fwego nieprzyznaie fzczerże. 
Kto go albo wycieńcza, albo go ogradza, 
O pokućie nie myśli, i na powrot zgadza. 
Czym nową złość popełnia; Bog abowiem święty, 


Porywczość, i krolewikiey lekką wagę głowy, 

Wyrzući im na oczy złamane przy. siegi, 

Co choć im dźiś odpieści „ kroniki i księgi 
Dźiciopifow poźnemu podadzą to światu, 

Zeby nie fzła bez pomity wzgarda Maieftatu w 
Krolewikiego poddanym; z tym iak z tronu wftanie» 
Takie, rzecze Senatu © tym będźie zdanie , Takie 


"Takie za | 
Bo śię'dał 
Saini 
ażdej 
Wóląwitye 
0 iwych 
Chci 
Winfzown. 
Dali: gdy 
Zeby niew: 
zemuż nic 
e pofłow 
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Wefpoł z i 
awize kro 
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żałofną Pc 
Na famym I 
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pytany, v 
Szypifzą ; 
Mieniem w 
pokładaią, 
rzykłady, 
ub nięznoś 
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Rozdźiał Szofły. 34r 
Takie za prawo inieycie: ale lekkie dofyć, 
Bo śię'dał bbnyanes, z Dunalbin uprośić. 
andra przy- Grzywien coś: a ten; kto śię do buntu wyfkipał 
l żgannefiy» Z każdego miafta ma bydź wygnany pryncypał. 


€ obiecnie. Wźiąwfzy dekret łafkawy , nad wfzelkie mniemanie, 


0 wych śię miaft Poffowie biorą na miefzkanie. 
„_ Chcieli też Hyperfani ofobną prowadźić Hyper- 
Winfzowną legacya: Ièczfobie rozradźić Joni. 
Dali: gdy przeftrzeżeni od Pańíkiego krzefla, 
ałobą, Zeby niewdźięk Krolowi taka rzecz przyniefta, 


czemuż niez miafty raczey, i nie z powiatami, 
Ale poflow ofobnych mięć chcą ? iakby fami 
Część byli Sycylii? BAP 
efpoł z infzemi? także ufurpuią wiele? 
Awiże krolom:takowe fehysmy podeyrzane, 
| włafzczą. gdy śię na czoło pną, chcąc bydź widźiane. 
| Pragniefz żyć komoxnico z gofpodynią fpołu, 
Karzą) Dofyć, żeć wolna: kuchnia ; śnie ciśń śię do folu. 
ałem, | ie siagay dó cudzego w fwym fobie warz garku, 
Sedżiefz miefzkać zpokoynie bez wfzego pofwarku. 
ak gdy do pofłufzeńftwa powiaty, i miafta Poslo- 
Tzychodzą: a w iedno się Sycylia zrafta, wie Sy- 
I żałofną Poftowie Syrakufty cerą, 
Myć a famym końcu micyfce fwey (prawośie bierą ; fö. 
KOREĘ, tali głowy zwieśiwfzy , zaden ani trunie, 
Pytany, wfzyftek fwoy błąd przećiwney fortunie 
Y x EPIA: i fuplikę oddaije pokornie, 
1 Mieniem wfzyftkich miefzczan napifaną sfornie. 
Okładają , czego nas ufławicznie uczą 
szykłady, że gdy biedy pofpolftwu dokuczą, 
ięty, b nieznośne podatki, lub złamane prawa, 
upie zaraz na Krola niewinnie powftawa. 
3 Zp? człeka chorego gdy gorączka zmože, 
A | pfrzykrzywfzy fobie ftokroć prześciełane łoże, 
Ywa w zachwyceniw naybliżfzego fobies 
R Wfzyfcy utrapieni boleią chorobie. 
Ninke ochylaią namniey fwego błędu, 
7 Zep o lko imieniem miafta, i urzędu 
x Cebra: s > a g x 
wftanie> | eaa aby iuż w wieczney zofłał niepamięci, 
„ie | tym ich Pan do siebie ftatecznie zachęci, 
T Y 3 Okazyą 


i, 
> 


eni, 


34% Argienidy Część Trzecja, 


Okazyą do takiey iawnie i pokątnie 
Porywczośći, w pofpolftwie na wieki up'rzątnie. 
Gdy ten ciężar na przyfzłym, co ich ciśnie, feytnie, 
Z ich karkow z Pańikiey łafki, i dobroci zeymie. 
"Tu Kleobul pzy krotkiey łafki fwey ofierze; 
One od nich fuplikę z tym dokładem bierze: 
Ze ią odda Krolowi, i rad im uftaży, 
Ze odprawy dni kilku nie odwlecze dłaży. 
Kobul |" Vy tym śię Senatorowie na fwoie pałace 
dyskurs Rozchodzą : a Kleobuł chce zkończyć te prace, 
dlugi I oddać Syrakńskim Poftom niemięfzkanie, 
pro- . Przed Meleaudrem z oną ich fupliką ftanie. 
wadźi0 4 żę była ramotadługa i fzerokas 
nies Na czas infzy odłoży: dźiś cię za proroka, 
trwa- Krol rzecze; Kłeobułe mam: kiedy w twym fłowie, 
bm po: Miaqt zbuntówanych do nas ziachali Pofiowie; 
Rois Sj- O czymem ia fam wątpił: ale to naftronę 
cyliy- puściwfzy, pomnię , ženam Krol Sardyfski ong 
Jim. pozmowe, o nietrwałym pokoiu przefzkodźił: 
Dwieś, ieźli śię nie mylę, przyczyny przywodźił. 
Tų czas i mieyfee , niech śię ten dyfkurs dokończy. 
Mądrego za pogody nabywać opończy. 
A kto w dachu nad fobą nie zabiie dźiury, 
Niemafz dźiwu, że zmoknie fkoro przyydą chinuty* 
I mniieć śię iuż nalało w nos, po fame oczyś 
Nie płynie piefek, aże ogonek zamoczy. 
Wolatbym wcześnie przeftrog Kleobule fłuchać, 
Niżeli, jako mowią, po czaśie w garść chuchać. 
Więc powiaday przyczyny, ktore rogi wznofzą; 
Ktore to Sycylijskie Książęta komofzą 3 
Ze w pokoiu nie Siedzą : te, odpowie, Panie 
Ktoreś cierpiał, i częftoś fam narzekał na nies 
Jedna, sd fortece, i zamkow tak wiele, 
Druga, ktorqby raczey położyć na czele 
Dożywotne urzedy, że dopiero w grobie, 
Krolom władzą wracają powierzoną fobie. f 
Fortece Fortece, ktorych nazbyt, choćby nie fukodiły» 
gefle | Tylko że ich nie trzeba: radzę żeby były 
niepo- Znieśione: a dopieroż kiedy fpezy frogi 
trzebne Potrzębuią ftruktury, armaty, załogi. c 
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Rożdśiał Stofty. 343 


Co za kofzyść fkarb nifzczyć proźnemi zawody? Pierw.’ 
Sily dwoić;'i fzkodę przydawać do fzkody? ia 
Gdyby tak opatrzone były, iako liczne „ pry- 
Fortece w Sycylii twoiey pograniczne; czyna 
Doścby miał nieprzyiaciel odporu pofironny; domo» 
Nimby śię żołnierz piefzy zaćiągnął i konny. wych 
Są okrom tego miafła po koronie walne, FOZFt= 
aigc fwoie obrony, i prowincyalne. chow. 


Ecz tak gęfte kurniki, nie vzekę; ofady, 
Ani do ograniczney , ani wnętrzney zwady 
rolowi pożyteczne, i ich Gwarnizony; 
la iakiey po miafteczkąch niewinnych obrony; 
ommendanty panofzyć , aże'ufzy bolą, 
uchaiąc iaką cierpią miaftatwe niewolą. = ` 
Już im nie ty panuiefz., choć śię twymi mienią 3 
Ożen ci trzymafz., alé kto infzy pieczenią, 
Aieżeli thcefz: prawdźie dać Krolit moy ucha 
YŚ ieft ptak, on mizerny; ona iemiołucha: 
Bo ta fobie zginienie w lipkiem rodźi lepie, 
Z ktoregośię aż w rękumyśliwczych otrzepie. 
akich ia zarmyśliwce, takich mam za łowce, 
Co od ciebie trzymaią zamki i oftrowce. 
tych gniazdo buntownicy, w tych zkłonienie maią, 
Ktorzy powfłać przeciwko tobie zamyślaią. 
ie miefzczanie , iak mniemafz » przymufzeni chyba, We 


Obyfz była do ferca człowieczego fzyba! Francyi 
idźiałbyś intencyenaco:tacy godżą, niew 
torzy około.fortec ošigżenia chodzą: Pol- 
Y śię w nich zawarfzyj wzgardóili cię potem: ficze, 


Śmielfza, ni 


Rycerz w poli, i babaza płotem. 


© Rzeczefz: potrafię iaw to kiedy doświadczony: 
Duty, ludźmi ofadzę fwoie Gwarnizony. A 


Zarz Boże! dokazałbyś 2 wieczną fwą ozdobą 
2080 Żaden Krol iefzcze nie mogł mieć przed tobą: Pi 
Wartuy dawne kroniki , przebież woyny ftare, f 

raj Stemte ipoftronne;=ieżli zpełna wiare 
tai zatrzymali? powiem o, nich iefźcze š 

Ktory PIAWKi tacy fg i klefzcze; 

uzy kiedy zgłodnieli, wfkok śię ciata chwyczy 
Padrig nieomylnie fkoro śię nafycą. i 
š Y4 Low. 


Argienidy Część Trzecia 


I owfzem każda od tych w Sycylii burza, 

Na Krolow bezpiecznieyfza wypada z zamurza. 

I fnadno to poftrzeżefż, dla ktorey prywaty, 

Kiedy z rebelizanty zawierafz traktaty. 

Każdy fobie artykuł ten naypierwcy kładzie; 

Zebyś mu zamek puścił: w łafki fivcy zakładźie. 

To ieft, ze przeprafzaiąc, iuż to w głowie knuie, 

Ze iak mu co w nos-wleci iak;śię nagotuie; 

Podobnego przybierze, upatrzy pogode» 

Odda fwoie, ~a ciebie przywiedźie o fzkodę: 

Rzecz to barzo niefłufzna; wfzego świata zdaniem, 

Gdy niekontenci łafkistwey ofiarowaniem, 

Chcą zafławuod ciebie; fprawa niewolnicza, 

Brać od nich gołe flowa; a'na śię dać bicza: 

Poznoś raczey fortece, 'có tak na nie każą, 

Niech z famey cnoty fwoiey twoię łafkę ważą: 
Ale rzeczefz podobno: a ktożby miyradźił 2, 

Zebym takim ńczynkien: Pańftwo ofzkaradźił, 

Staroświeckie ftruktury , wieczności pamiątki 

Burzyć? owiżem z nich przykład niech nafżecporządki 

Maig: bowiem 'kto bitym pogardza gościńcem, 

Błądźi, i iuż nie profto% ale chodźi młyńcem: 

Przyznaię i ia; dobre ftaroświeckie były 

Zwyczaie , ktore famą w powagę śię wbity: 

Stara cnotą ; lecz na to oko nam mieć trzeba; 

Ze fame tylko nigdy nie mienią śię nieba. 

«Ludźie, ktorzy przed nami dawne wieki żyli, 

Wedle czafow tamecznych prawa ftanowili, 

I fwe mieli porządki w Rzeczach pofpolitych s 

Było dobrze lecz poty, poki dobrychityck: 

Stawało lat, na ktore; oni brali miarę? 

"Teraz iak śię wiek w iufzą odmienił mafzkarę, 

Cnota zgafła, aludi niefzezęśliwa pycha; 

Naprzod w zbytki, a potym tw łakomftwo wpycha: 

Bo kiedy rozrutnemu nie dofłaie kofztu, 

Za nic grzech, ido piekła wlazłby poń, tiudnoż t% 

Stare trzymać porządki; i owfzem co było. 

Przed tym zdrowo, w truciznę dźiśśię obrociło. 

Lekkomyślnie dawnemi zwyczajami gardźić, 

, Iako zas z drugą ftronę przy nich śię Gitina 17 
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I uprzeć bez potrzeby; owfzem z znaczną ”ztratą, 


É Głupftwo idzie za tamtą, a nierozum za tą. 
I te zamki o Krolu! ktore nam dźiś fzkodzą, 
adrą-radą oycowie na ten czas wywodzą. 
My też teraz takąż ie wywrociemy radą, 
| Boimbyfy pomocą, a nam fa zawad, . 
nuie, Ni Jefzcze na ten czas w iednem Sycylia ciele Dla 
ie była, ale drobnych książąt miała wiele: czego 
A že miedzy geftemi, iako wief, fysiady, przed 
j.1 przyczyn do woyny, okazyy do zwady3 laty 
eny ie dziwy, że wczas każdy chciał o fobie radśjć, “zam 
Sdźieby się mogł, gdy. bedie ciafno nań, wprowadźić, kow bye 
„Teraz gdy cię bogowie. tym odżjali pierzem, Mośiła, 
c$ część ośiągł dziedzictwem, część obiął przymierzemi ktore 
Jeylii, i w iednym zawarłeś kościele, dziś 
x Wtyftkie takie ołtarze, mogę to rzec miele, , Pozpąe 
NER | € śię żaden fwoiego mieyfca nie zawftydźi, dały. 
ćiaż $ię nieudźielnym , nieofobnym widźi, 
Oli żyć pod fzerokiem Sycylii cieniem, 
„porządki | - NEJI ciafnem, choć włafnem fzczuplić Jenie, 
f ap ige kiedy już potrzeby tego niemafz żądny. 
j oś całego Pańftwa Krol ieden wolnowiadny, 
Znieś tych zamkow połowę; niech. ftaroświetczyzna 
I ambicya zginie ; byle iuż oyczyzna 
Pokoy miała fzczęśliwy s, te zoftawić życzę, 
tore bardzo potrzebne do wfzyftkiego liczę. 


| Syrakuzy, i każda coby. granie ftrzegła 

Srteca, wyrokowi. temu nie podległa. 
złeka tylko dobrego, nie chudego , ani 
ielkiego pana przełoż Kommendantem na ni. 
ikim niefiychano przed nami honorze, 


y Oday sie był nie przewiozł w te kraie przez morze! 
Ina" Parod fwobodny iarzmem. przydiśniony; 
wpycha: | aey, „abcey, a przeto niewdżieczney korony. 
`€ Znaląc Krola wego, tylko namieftniki ,* 
Inoż tW; uegt im tacno: o bunt, tacno o praktyki; A 
tzea EWinfzych Pańtw, i w przefzłym (wym świetle 
ilo, U tola $> widzą śię w wzgardźie i w pomietle 


Wi >å narodu, w ktorym ich Krol żyie; 
dti e $cby radi wyprzęgli z tego iarzma fzyie, 
Tupi” Y s Tam 
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"Tam Kommendanći, tam fa potrzebne załogi 

Nie fam chleb : i niewola, ma przy: nogach rogi. 

Lecz twoia' Sycylia daleko inaczy, 

Jedno Pańftwo, ieden Krol, iedna ią krew znaczy: 
Jedna fława, i narod iednym zdięty chceniem; 
Aczkolwiek {uż był przodkow twych niepoftrzeżeniem; 
Nakłonił śię do dawney niebezpieczney ftchyfmy, 

"Tak byśmy byli wpadli, zkąd pierwcy wyfźliśmy. 
Przypatrzmy śię fąśiadom, co za korzyść maig; 

Nigdy żadney fortece fwey nie dotrzymaią, 

Każda przez nieprzyiacioł pierwfzym fzturmem wżięta, 
Sari fobie na fzyię iarzma, fami pęta 
Porobili na nogi; bo ich tamże więżą, 
Tam fadzałą, ieżeli w polu ich zwyciężą- 
Dźiwuie śię cały świat patrząc fá pótomki, 
Dawnych obywatelow , ktorży w piersiach żotki 
Stawiali; przełożywizy, ferce Kómmendantem, 
Tam śmiele z naydrożfzym Się żawierali fantem. 
"Trudno wyrzec bez żalu, wzpommnieć bez frafunku; 
w óczach nafzych , natury famey wizerunku, 
Chcący prawie pozbyli : zkąd dopadfzy kluczy; 

Na wieki nieprzyłąciel Haraczem przyiuczy. 

Ieśli Bog nie rozporze iego przedsięwźięcia, 

I niewydrze z gardziela wilkowi iagnięcia. 


Druga przyczyna częftych w Pańftwie twoimktotni 


Kiedy Hetman’; Marfzałek, Kśnelerz dożywotni: 
‘Tu intratne Starofły , tu licz Ekonomy 

Ktorzy śiebie i. fwoie chcąc wyfławić domy, 
Czegoś więcey śiągaią, nad rownych śię niofą, 

A wiedząc, że im tylko śmierć odbierze kofą; 
Na co maig przywiley, prawo w fwoiey woli 
nicchay farka, niechay to rzecz boli 
Pofpolity, widzący, że z tego nikomu 
Zprawówać śię nie będą, ftatit pifzą w domu. 
Chcieyże iednó ktoremu ukroćić fiwey woley; 
Chey znowu w dawną wprawić, čo wypadło, 
deźli na Cię z daleka nie prztyknie; a zatem 
Jeżli na feym przyledźie za twoim mandatem, 
Tuż z podobnemi fobie zpąchał śię; iuż gotowa i 
"Twoim chłebem nadęty, di ich obrotów" > 
Iwo m nadęty, do wizyftkich obr jeben 
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Chlebem, czapką, i fola, wżśst pofpolitwo głupie, 
Gotow przy niem i żołnierz paść trupem na trupie, 
I Boga by podobno (nie rzkąc Krohu ciebie) 
Odftąpili , taka moc w foli, w czapce, w chlebie! 
R w oftatku do kordow, fkoro się nabiią, 
apala, napuftofzą, wizyfiko w Amsiftyg. 
c oc tey, choć tamtey fzczęście da wygraną fłronie, 
lefzcze jm muśifz dać co przy onym perdonie. 
kroc'jeno ty czafu, albo więc do łafki 
Day Hetmanom buławy, a Masfzałkom lalki. 
Toż i wfzyfikie dochody, gdy hic z dożywociem 
gdźiem, dawać, tak tufzę że (wawolnych zkrociem. 
Ieźli Wodz dobrze Sas? więc go za to drugą, 
trzecią , a choć dalfzą ozdobić przyflugą. 
leżli podrwi? wźiąć mu rząd, i buławę z. dłoni; 
Niechay bedéje przez cnotę wfżyftkim przyftęp do ni: 
tora kiedy przy iedney wiekuie ofobie, E 
fzyfey z'nadźieią enotę razem gafzą w fobie, 
(uż kiedy śię zfłarzeie, i lata dokuczą, 
Starzy, dwa razy dźieci, przykłady nas ih. 
Sily fabe, i rozum iuż na cienkicy nici, „| 
A icźli go fłarufzck mocnym trunkiem fyći, 
powagę u woyfka, na co więć boleiem, 
I woyfka całe trac zatym przywilejem, , 
Tu rzecze Meleander , dawnoć ia to czule, 
awno widzę kochany o moy Kleobułe : 
DS kad by.ją począć? i ktorąby złemiu 
m 08a zabiec? nie widzę rady pofłaremii, 
edy nazad odbierać, .com, dał komu, będę? 
Ma fafzcza zaflużonym; tedy śię zdobędę? 
P Owić im o to, i tych ktorychem w potrzebie 
Szefzłey doznał; wfzyfikich mam odepchnąć ód siebie? 
wije Kleobu/: Krolu opdowiedź gótowa; 
alk fyt, a owca będźić pofłaremu zdrówa. 
ie tę, YOU - 
GH? chcę, żebyś brał, cos dotąd dał Kumu, 
RZ Y to był nowego wizerunk ECA 
5 € oczy ludźiom nie tżecz; i tobie fromotnie 
sp nié nowe 
Szyma 


ugi, 


prawo: niechay dożywotnie 

ə 60 kto uchwycił: 4 po iego śmierci, 

a niepewny czas; rozdzielić na ćwierci. 

Niech 


lege 
matt. 


tarz, 


s Racz tylko praktykować ku dobru Oyczyzny; 
A Kr. Czegoś Krolu nawykał aż do tey Siwizny. 
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Niech do trzech lat fwoiego każdy przywileju 
Zażywa: tak do lampy przyleiefz alin 
Wzniecifz, ferca do cnoty, gdy zawfze bogaty, 
I zawfże.pełne ręce będźiefz miał od płaty. 
A com rzeki o buławie, tak wolno pieczęci | 


Pieczę- q |afki daley pomknąć, komu. rśczyfz z chędi, | 


Agodności człowieka; boć przyznam śię fzczerze, 
Nie ze wfzyftkim bywaią dobrzy i Kanclerze. | 
Drogo wolk radźi cenią bez wfzelkiego względu, | 
A czafem naznaczaią i takfę urzędu. 
Jakoby go to oni dawali, a nie ty, 
Iakby dla tego brali koronne fygnety. 
Nie fąć i Marfzałkowikie rządy bez errorow; | 
Ktorym znaydźiefz tysiącem okazyy u dworow. 
A gdźię śięj w obyczaie ludzkie mienią wady, 
Nowey trzeba pofzukać do zleczenia rady. | 
I ty Krolu nie możefz zabieżeć tym błędom, 
Aż władzą podeyrzanym zkrodiwfzy urzędom. 
"Tak poftronne kanały; w iedno iakby morze, 
Sił fwego befła zżeniefz „ gdy będą we sforze. 
Niech kto wierzgnie, owa mu przypowieść pofłuży, | 
Porwał śię, ale zginął; ferdyt, a nie duży. | 
Niech ci da przykład blizkie fasiedzewo opłotne, 
lego gęfte fortece, iako dożywotne 
Nadaią sig urzędy; iako przez czas długi, 
"Toczyła tamta źjemia krwić rumianey fłrugi. 
Na ktore infze ftawiać nie dały śię tamy, 
(Pożal śię mocny Boże! ) oprocz tylko famy 
Głowy krolewikiey; razem katowikim obrzydłem 
Ucięty ; ta im fama była fłanowidłem. 
Więc śię iuż teraz rzeźwiey czuycie Monarchowie : 
Gdy nie o Pańftwo, ale chodźi í o zdrowie. 
Szczęśliwy kogo cudze nauczą przygody, | 
Złemu zabiegać i,fwey warówać śię fzkody* | 
A gdy gore fąśiedzki, kto fwoiego dachu 5 
Nie broni: bez wątpienia nabierze śię trach 
Mafz przykład i naukę życzliwą ode mnie; 
"Tufzę i fam w tey fzkole byłeś nadaremnie. 
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Dwu, trzech, czterech: przyiścioł z wiela obierz fobie, 
Mądrych, i nie raz bywałych na probie. 
A ktora ieft naywiekfza'w panuiących cnota, 
Choway zawfże w głębokim milczeniu ich wota. 
Zebyś konfidencyi do siebie nie zkaźił, 
Lowych na nienawiść ludzką nie naraz 
Bo choć przyydą do zgody rozrożnione ftrony; 
Lecz przećię na marmurze pifze urażony, 


Rozdźiał Siodmy. 


Radyrobanes danym upominkiem Seleniię niąsty, dowia- 
"Ie śle od niey fekretow Axgienidy : ż zrozumiewa, iaka 
Likogienes pofłanowił był Krolewnę porwać, i iako 

Meleander całe o tym nie przeczuwał, 

aby ią od tey uwolnił przygody. 


Tedy tak Kleobulus Meleandra uczy, 
Rożnych fzuka fpofobow, roznych maca kluczy 
adyrobanes, żeby do ferca śię dobył 
"gienidzie. 1 iuż śię na ten wytrych zdobył, 
1edy miat Selenife onym upominkiem 
owiązaną, ktory poffat był iey fynkiem. 
ięc iuż wfzyftkie przefzkody chce uprzątać złotem, 


mę r “i Ari a nego 
włoki żadney nie ćierpiąc; i dżiś myśli o tem, ka 
to śię z Selenifą widźieć; co mu zdarzy, di, 


*ychley nad mniemanie fortuna fkoiarzy. 
VM pofyła na pałac, ze krotko zabawi, 
tolewnie z powinną wizytą śię ftawi. 
Sci była z kilka Panien Argieis ogrodzie, 
ARE Że fłara nie kochając w chłodzie: * 
Nie yć laty na głowie ofędźicią ftrzechy, 
Nie wiele ma w chłodnikach , choć lecie, uciechy. 
Bawię nie mierżi fzuba pod czas kanikuły, 
Cos na SIę w pokoin, i z fwoiey fzkatuły 
Soraya za papiery: kiedy ieden z młodźi 
Styga 6) Z rozkazaniem Pana fwego wchodźi. 
Nike gy, ledwie ze fkory baba nie wyfkoczy, 
NY dotąd tak barzo nie widźiał ochoczy, 


Ze 
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Zeiz fwoim Dobrodźieiem uftnie mowić będzie, 


Tedy mu przyyść kazawfzy, zdradę z zdrady przędźieś | 


Pofyła do Krolewny iednę flage wierną, 
(Kedy zły duch nie może, tam. baby przewerną.) 
Ze Krol Radyrobanes z niewcześną wizytą 
Idźie: ktorey , chceli uyść niechay ściefzką zkrytą 
Do.goiu pofpiefzy śię, co ieft przy ogrodźie, 
Ja z nim pośiedzę, ona zabawi śię w chłodzie, 
Długicy Radyrobanes nie cierpiący chwile, 
Już był w progu, kiedy ta przywita go mile : 
I Krolewnę zarazem obiecuiąc zkłama, 
A wśiąwizy go ku oknu, tak z nim pocznie fama: 
Badam o Krolu, że mam czafu do fytośći, 
Gdy cię mogę z tak wielkiey ftrofować hoynośći, 
Bom kofztowniey od ciebie niżli od natury, 
Do twarzy wdźięczney twoiey Matki pozytury 
Dźiśia przypodobana : wfkok na one fłowa 
Radyro Rzecze Radyrobanes : żartuy że mi zdrowa, 
bamefó- Tefzcze nie tak fzórnią czni łudźie Matek 
ava ora» W ktorych,barzo kochaią lichy to zadatek, 
cja do, Tey, co cię oczekiwa , z rąk moich fortuny; 
Sele- | Raczey profzę nie kładź mię w regieftr z importuny3 
wifj. Zem á te drobne rzeczy prezentował, bo ty 
Drożfzy mi fkarb nad wfzelkie możefź dać kleynoty: 
Nie złoto, i nie perły; fłońce, życie, zdrowie, 
Ztąd cię przypodobali, Matce mey Bogowie, 
Ze wzkrześifz, obumarłą dufzę moię znowu, 
Dafz świat oczom, i ferce uwolnifz z okowu, 


Wpadłem w cieśńią, i wyniść do śmierci nie mogęs 
Ani chcę, ani kogo profzę o załogę. 

Siedzę biedny w łańcuchu więźień pod rurmufem, 
Pragnąc, łaknąc, co gorfza, patrząc z Tantalufen 
Na żywe wod kryfztały, i śliczne owoce, 

Wzrok śię z guftem , nadźieia z łańcuchem fzamocć* 
Ty o Pani! o Matko! fama bez pochyby 
Potrafifz , żem nie 'więźień , chociaż. nofzę dyby 
Słodfze i nad koronę: potrafifz w to fana, 

Ze na wieki fzczęśliwa będźiefz ; i ta Dama. 

Coż wzdy w Archombrożowey widzicie przyjaźni? 


Iefzcze tey w Spępli nie dofłało kaźni, GH | 
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człowiek cudzoźiemiec, do tego prywatny; 
ylko że chłop dobry, dorodny, udatny, 
gienefa zabit, umie śię opafać, 
myślić o Krolewnie, śmie śię na to kafać, 
Ze będźie Krolem, z profiey wylazfzy kotary: 
sie wierzę, ale iakieś ma gufla, i czary. 
kryta Gdybym oycem tey dźiewki, alko ice byl bratem; 
luśiałby mi śię przyznać do fwych fztuk przed katem. 
2 świata go nie tylko z pofpolitey Rzeczy 
Ygnawfzy , uwolnyłbym Krolewnę od. pieczy. 
Y Matko niech mi będźie wolne to przezwifko, 


tie, 4 
y przędźie3 


Smie 


ną.) 


fama: ACZ z domu krolewfkiego zdjąć urągowiiko. 
| iech ten kuglarz, ten matacz, iako żaba z wierfze 
nosi, | Meći ; a ia mieyfce otrzymam naypierfze 
fercu u Argienidy: co, prze Boga! w mieniu? 
Lig © ślę iey nie podobaw moim urodzeniu? 
=O może Sardynia, co Koyfjka żyzna, 
egom wam świeżo dowiodł, i każdy mi przyzna. 
A Sun iefzcze od fzczęścia tak ieft obnażony, 
by mi było trzeba długo fzukać żony, 
p aż Bogow czekacie, że Krolmi gardźicie? 
portuny; | Albo coś w Arehombradie więkfiego widźicie è 
Ale nie chcę, aby tak święta twa robota, ! 
y: ez nagrody bydź miała; ieźli pragniefz złota ? 
NANA To śię w mych Pańftwach-rodżi: ieżeli honoru? 
pre% iech będźie w pierwfzym fyn twoy u moiego dworu, 
7 à tylko będę nadeń wyżfzy Maieftatem; 
-d p gkoro, ty mnie Matką, on zoftanie bratem. 
ie mogę7 1 > CZE mi w moc Sa) dyńskie, z Syeyliyskiem morze, 
eželi Bog zamyflow moich nie rozporze; 
aiw FSZ do wieczney twą praca z Argienidą sfory 
talufenk zy: mafz złota co chcefz, iakie chcefz honory. 4 
luż były w Selenisie one pierwfze dary, Selenif- 
|fzanióce” Noty i fiatecznościi wzrufzyły filary; fa odpo 
| Do flyfząc niezmierne obietnice znowu, miada 
KŻ | Pango ee 2 tak wielkiego zalfngta obłowii. Rady- 
i | Deh twoiey o Krolu hoynośći , (odpowie) sobane- 
z | aczy, w famey doznała rzeczy , a nie w fłowie: Jovina 
yiaźni? | 2e utas podeyrzenia ztąd u ciebie boię, prośbę 
ci Be dla wźiątku ofiaruig fwoię. tego, 


Godżien 
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Godźiem iefteś bez kofztu, i bez wfzelkiey płace, A Krol Sar. 
Abym Gi i naywiękńzey nie fzczędźiła prace. Zeby go tar 
Nie gaś we mnie ochoty tą fzczodrobliwośćią, W gęftwie, 


Darmoć gdźie będę mogła, ufłażę z rado 


Owfzem to fzezęściu chętnie przypifze moiemu, Jakoby 
Ze się na co przygodzę Monarfze wielkiemu. "Tak w ten 
"Tak Doktor pacyenta, gdy pod czas gorączki | Selenią; à 
$ Nawiedza, ey nie trzebać, a nadftawia rączkić | wo wyrz 
Selenif potym daley; mylifz śię, rzecze, Krolu frodze: erce na to 
fa po Coś infzego Krolewnie dokucza niebodze. | Miało wegr 
czyna Nie trafiłeś: ktoś infzy wią iey ferce, bo ta Czy śię też t 
fikret Nigdy w fwoicy nie miała myśli Archombrota. eng czynią 
Poliar= "To'rzekfzy zpuśći oczy , i zaś w krotkim cześiey | Raz śię zacz 
chow Na Radyrobariefa patrzączuśmiecknie śię. „kiedy się 
Rady-"pożiznowu chwieiąc głową: chocby ftu poimał, Niedziwuy ś 
robane "pyśiącu Likogienow zabił , choćby trzymał, a ciężkie í 
Jowi. Cow koło nas Krolowie trzymaią poftronni, dy te chcą 
Nie miałby mieyfca; bo iuż zaiachali konni. 0 Powiada 
Słyfząc Radyrobanes, prośi prze Bog żywy, ECZ to pro; 
Zeby wíkok powiedźiała, kto ieft tak fzczęśliwył, €Y Pomoc d 
Bydź to Křolu nie może, Seleni/fa rzecze: nfzego okre 
Abym zafaz to, 'co śię i długy przewlecze, €y niemoc 
Powiedżiała , i wfzyfcy w nas oczy wlepili, | twoich r. 
Gdkie ia mowiąc, ty fyfząc; częfto w matey chwili, 'ewny grob 
Infzą tawiać pofturę będziemy na czele; zekfzy to, 
Lecz podźimy do ogroda, tam ći powiem śmiele. otym tak c 
Skoro przez labirynty wprowadzę cię zktyte, z Błogoft 
Na mieyfee mowie nafzey właśnie należyte. | Z ktorych w 
Uydziem i podeyrzenia, chociaż kto nadnidźie, | tobie Krol 
Wrzeczy oboie idźiem: przeciw Avgienidśie. | iech infzy 
A ten chege rychło fłuchać, rzeczy zgoło nowy; s twa ‘Sa 
Wfkok śię z nią do ogroda prowadźić gotowy: z ie padła, 
Więc dwoszanom, i fwoiey opowie to młodźi, Peeke M 
Ze do dźiardynu drogę Krolewnie zachodźi. i Gyfka Zi 
Sam wźiąwfzy Seleni/fe za rękę ze zchoduy Rug RY si 
Jdźie profto ochoczy na doł ku ogrodu. > Tużg jay siu; 
Gdtie ak we fizodek wnidz, miedzy dwa chłodnikiy GaCŚMy tto 
Ukaże Seleni/ja nieznaczne przefinyki, Bias, Nas ty 
Ktore kryły z obu ftron rozfadzone krzaczki; í | nyc odol 
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A Krol Sardyfski zaraz na fwych ręką kinie, 

Zeby go tam czekali, fam im z oczu ginie 

W gęftwie, gdźie przez gałężi, i obrzednie liście, 
Mogli widźieć z daleka krolewnine przyyśćie, 

'_ Jakoby śię dopiero mowić nauczała, 
Tak w ten'czas fzepleniła, tak śię zaiąkafa 
Seleni Ja; ù z wielką ciężkością iey było 
Słowo wyrzec po ffowie; czy nie zezwoliło 

erce na to ? cogo w grob nie długiemi czafy 
iato wegnać, i z ufty chodźiło zapafy. 
Czy śię też tak umyślnie baba zafadzała? 
€nę czyniąc fwey zdradźie , ktorą przedawała. 
a śię zaczerwieniła, drugi raz iey zbladło, 
kiedy śię ten zdumie na takie widźiadło ; 
Niedźiwuy się tak prętkiey w mey twarzy odmianie, 
a ciężkie ferca mego z ufty pafowanie. 
Y te chcą, owo nie chce; nie mała to zwada, 
9 powiadać, czemuby Argienis nierada. 
ECZ to prožno, wolę ia mey wiary uchylić, 
€Y pomoc do dobrego, tobie śię przymilić. 
ufzego okrom ciebie Zskułapiufa 
€y niemocy nie widzę: tylko moia dufza 
twoich ręku zawiśnie, gdyż złamaney wiary, 
<wny grob, i pewneby czekały mię mary. 
zekfzy to, kęs odetchnie fobie i odpocznie, 
otym tak onę fwoię hyfłoryą pocznie: 
Błogofławiona niwa, fzczęśliwe ośiewki, 


Z ktorych wam śię finowie rodzą, a nie dźiewki: Woś 
tobie Krolu życzę łalki w tym Lucyny, dei x 
Sch infzym corki, tobie niech powiia fyny, F 


Ni Y twa Sardynia na takie obroty 
«€ padła, w jakich była Sycylia poty. 
gotkę Meleander nalz miał, a nie fyna, 
niy AKA Likogienowi do woyny przyczyna. 
iY śię nikomu nic infzego nie $ 
Ter? iuż w oftatnicy zoftawali cieśni. + 
Rie "my utonęli wfzyfty w przefzłey głębi; 
i ia nas ty, iak ptafznik ze fpony iaftrzębi 
Tys E OTa ptafzynę; tys ieft tym myśliwcem, 
ratował, ty da Bog będźiefz nąs miał żywcem. 
z Liko- 
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Likogienes, początek abyś wiedźiał pafima, 
Z ktorego ta o Krolu! uwiła śię taśma, 
Urodzeniem, i fwoią możnością nadęty, 

Lecz (ztąd na śię przynofzą Monarchowie pręty) 
Krolewfka mu cierpliwość, i zbytnia dobrota, 

Do takowey śmiałości otworzyła wrota. 

Corkę fobie krolewfką iuż w małżeńftwo znaczy, 
Ktore gdy Meleander fzaleńftwo obaczy, 

Wzęgardźi iako nierownym, ani takiey żony, 

Ani godźien na głowie piaftować korony. 

Bogaty w parentele, zamożyfty w fpczy, 

Gwałtem fwey chce dopinać Likogien imprezy, 
Przez rożne zprzyśiężonych fakcyy fwych rzemiofła; 
W taką śię była gorę ambicya wzniofła! 

Coż? Rzeczypofpolitey fan tak niefzczęśliwy ! 
Prawdę rzekfzy, w fłarości fwoicy boiaźliwy 
Meleander; gdy widźi, że iuż nie przelewki, 
Albo zebrnie w kłopoty, albo ztrada dźiewki; 

Co miał złego ufkromić, co miał woyfko zbierać, 
Wolał kryć , ido twierdze Krolewnę zawierać, 

Mil dwadźieścia, nie więccy od Syrakuz leży, 

Tak od gwałtu bezpieczny ; iako od kradzieży 
Zamek : z iednę go fironę wielkie myie morze, 

Z drugą rzeka Alabis od lądu go porze. 

Od obudwu wod ledwie ze doyrzeniem oka, 
Przemierzona przyftępu broniła opoka. 


knięta, Starych krolow ftolicę» wzpaniałe ftruktury; 


I z Giofanych kamieni wydawały. mury. 
Tedna brama, przed ktorą, kwoli wfzelkiey zdradźić: 
"Trzy tysiące żołdatow leżało w. paradźie 

Pod czułym oberfzterem : tak w ludźi, i w morzeę 
Ufaiąć Meleauder , iakoby w klafztorze 

Zamyka mnie z Krolewną: a według regieftru, 

1 flugi, i fraucymer, dał mi do fekweftru. 
Dwadżieścia ofob wfzyftkich; zatem wyfzło godło» 
Zeby to w oczy z ludzi nikogo nie bodło, 

Ze Krol przez fny, i pewne napomniony wrogi 
Do czafu chce mieć corkę za tamtemi progi, 

Dla troku złym oczom ukrytą: a ktoby 


Z męakiey płci, procz fozegulney krolewikicy ofodóżyi 
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ię na ten zamek choć iednym wniść krokim, 
Slepym i niecofnionym umiera'wyrokim: 
Mnie rząd wizyftek około corki fwey oruczy, 
Mnie famcy od fortece powierza śię kluczy. 
So wieka pozwolił mi, okrom podeyrzenia, 
AZ W rok dla pewnych ofiar wyiechać czynienia, 
s co gdyby śię ktora bez mèy woli wzniofła, 
Miala bydź w łodź wfadzona, bez ztrawy bez wiofla 
Na morze wypchniona ; lecz tak ftrafzną karą 
ACNO śię utrzymały; wfzyftko to mafzkarą 
okrywa? dewocyi, chociaż nikt tak. tępem 
ie był, i nie widźiał, że ścierwkryią przed fępem. 
zecz i powiem o Krolu! do wierzenia trudną ; 
śmy fortunie za tę uftronią bezludną 
ie łajały; i owfzem iako ryby cilzą 
Lubią, gdy śię po byftrych prądach ukołyfią, 
Tak też i nam pałace, i miafa gromadne, 
QfObne ono mieyfte czyniły nieżadne. 
wobodne prożnowanie, i bezpieczne wczały, 
afneby ofłodziły podobno tatafy. 
s tak śliczne pokoie, gdźie naymniey nie Znacznę 
afze było zamknięcie, nie miałyż bydź fimaczne ? 
W takiem ieficze Argieniszoftawała wieku, 
Gdzie dźiedinfkiz panieńikim ztyka się w człowieku, 


Więta ona niewinność, umyfł fze „, nagi; Agi 

farania , ani trofki, ani w nim powagi: 45 A 
W oczach, to i w myśli, ferce nietykane, si dim 

tote: zabawka wfzyftka, baieczki kochane. sę 


pao Ych rada fluchała, tey icy panny w kole 
awie musiały: ońa fiuchała do woley, 
D, 680 w młodych ludźiach prykład widźiem rzatki, 
50 tak, choć włalney, nie fłuchała matki; 
Nat mnie ona, nie co ferce mi wyięła, 
Bhad 7 tylko bolata,’ i nieraz weftchnęta; 
lik, Wiciki, i nieftątek widząc źiemikich rzeczy, 
Ze i 38 Wfzyftkich rowno fortuna kaleczy; 
Og. any krolewikie iey „nie uydą zrzędzie, ” 
Kieg, A im wyżey śiedźifż, ciężey się ztłuc: bedie, 
Ps ło Sziedźiczka tak możnego krula, 
"ym kącie jego śię korony utula, 
Za 


Ale 
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Veni EACH GAME 
Owfzem'by mi o matko! i cały dzień ztrawić, 
Rzecze Radyrobanes : fluchaiąc cię miło, 

Co śię z krolem, co z wami do końca wodźiło? 
Więc daley Śeleni/fa: tegom pilnie ftrzegła, 

Zeby śię bydź w zawarciu onem nie poftrzegła. 
Przetom wfzyftkie godźiny tak zordynowała, 

„Aby w każdey zabawkę ofobliwą miała. 

AW ubierze nie zbyteczna, ale ochędożna, 
Porządna, a co wielka, w młodości nabożna. 

Co wfzyftko odprawiwfzy, gay miała w dźiedźińcu, 
Nie wielki, lecz wefoły , przy nizfzym źwierzyńcu. 
Pełna ryb na cyfternie rozlicznych fadzawka, 
"Tam była iey uciecha, i miła zabawka. 

‘Tam z fwoiemi pannami łuk ciągnąć wolniuchny, 
Albo na przefirzał, albo ftrzelały do duchny. 
Jeżeli śię też kiedy iey przydało czafem, 

Aubo trafić, lub infze przeftrzelić nawiafem; 

Z wielkim biegła tryumfem, z wielkim śmiechem do mnić 
Jefzcze ffowa, iefzcze iey wdźięczne giefta pomnie, 
Więc infze gry, to murki, babki, piłki, cygi, 
Diiewczęta zaś o zakład mnieyfze na wyścigi; 
Ktory ieżeli ona ochotnie nie mały 
Dawała, iefzcze owe ochotnicy biegały. 

Potym do kśiąg z cudownymi wracała śię guftem, 
Zawfze papier na ftole leżał z inkauftem. 

Co śię iey podobało w hyftoryach dawnych 
Pifała: toż do robot; lubo to na wprawnych 
Haftowała krośienkach : lubo forbot złoty 
Ciągnęta, wfzyftkie w ręku rofły iey roboty. 
Lubo dźiała miefzeczek, lubo co z kitaiek 
Robiła: lecz bez wierízow, nigdy i bez baiek. 
Czafem fama prawiła, czafem też fłuchała, 

Kiedy iey ktora ż panien poetow czytała. 

"Takieć były fłarania, i zabawy poty, 

Poki ich nie rufżyły niefczęfne kłopoty. 

Switało, a mierzchało ; lecz takiego raiu 
Nie uważaliśmy nic, wedle obyczaiu 
Ludzkiego przyrodzenia , i dopiero teraz, 

Minione delicye wzpominamy nieraz. * 
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Nie wprzod człek teraźnieyfzą fortunę (waży, 
Ż ztraci, aż go z niey czas złupi i obnaży. 
Przeto kto wcześnie śiedźi, nie fzukay poprawy; 
I krzefło cię omyli, i pozbędźiefą ławy. 


i Rozdźiat Ofmy. 
żelenifz powieda Radyrobanefowi, žako żadącey z zani 
„do zbory Tunony, zafla droge nadobna dziewica, w 
fottney Pofłurze przygode fivoie veprezentwiąca;. iako ig 
s 7E /woich upadla podniozfy , lifty od iey matki wźieła, 
pore þrrecrytawfiy, dowiedziała śę, że iey imię Teo- 
oS oyczyzna Francya; rodzay Krolew/ki, Tako pa 
mieri oyca Jivego, po zgubie bratniey przez firyiowfke 
Skadey onaz życiem uciekać misiała. _ Czym wzrufiona 
Seleniffa do Argienidy żę przyjeła. Tako potym Liko- 
Bienes 25oycom nocnym fpofòbem do zamku Eperekten 
Paflawhy, chciał Rrola Meleandra, è z corkę poimać, 
ale Teokryne oręże im powydtierawfty , i famych * 
pobiszfy, obroniła Krola i Argienidg 
od niebezpieczeń fiwa. 
Le wracam do rzeczy, kiedym dla dorocznych 
Iachafa do Syrakńz ofiar nieodwłocznych, 
1 dzień pomnię; w kościelem cney Ianóny była, 
ak mi. tę drogę w ferce przygoda wlepiła! 
da mi śię, że i teraz fłoię u oftarzą, 
“e fypę kadźidło do turybularza; 
rowie fwey Argienidy , iako każda czyni, 
kjotliwa opiekunka, zalecam Bogini. 
dy dziewka na pozor piękna, i urodą 
srałowną w kościoł wefzła ; iakby świeżą fikodą, 
ej miała pomiefzaną, znać to byfo po ni» 
zdy chod iey był wzpaniały,i rozkwitłe fkroni. 
tedcmum śię naybarźicy zadźiwiła w fobie, 
i SA tylko mężczyzna, był przy iey ofobie, 
Ua, Z głowa okrytą, że twarz było ledwie 
mać: więc fkoro wefzły ofoby obiedwie, 
Wftanie po kościele zonego pokoia, 
wfzyftkim nieznaioma tak śliczna dźieśroia: 
Y znać cudzoźiemkę:_ ktora tak wzpaniało 
przez on kościoł długi; iużem iuż © mało 
Z3j Zapas 
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Zapatrzywfzy śię na nię, bez końca, bez miary, 
Z ręku. nie upuściła lampy i ofiary. 

A ta fkoro Bogini ieden raz upadła, 

Ani przed iey figurą trzymała źwierciadła, 
Ani dała prezentu, ale fzermem proftem, 

I urodą nad wfzyftkich, i wzpaniałym wzroftem 
Przyfzła; i fkoro mnie iuż była barzo blizko, 
Zbroniciem śię nie mogła, że mię wfkok i nizko 
Za nogi obłapiwfzy: dźień dźiśieylzy , prawi 

O Pani moia, cel ci, i pole wyfławi 

Do litości nędznemu człeku wyświadczenia, 

Boć lepfze miłośierdzia, niż całopalenia. 

I ty, ocz Bogow żądafz, day im przykład we mnie, 
Aby też modły twoie przyięli wzaiemnie. 

Lecz ofobnego mieyfca, i wolnego ucha, 

U ciebie święta Matko „moia pragnie zkrucha. 
Wfkok ią ręką podiąwfzy od źiemiem dźwigneła, 
I widząc, że iey ciżba nie do fmaku beła, 

I ia śię też w kościele nie bawię fzeroce, 
Wychodzę; i tę z fobą biore do karoce, 

A fkorom z nią do domu fwoiey śioftry zśiadła, 
Bom tam gofpodą fłała: rada, że dopadła 
Ofobnośćis więc gdy icy pytam o oyczyznę, 

Bo, choć nie była Grecką, wzdy dobrze greczyznę 
Rozumiała, tak rzecze : wątpić o tym fzkoda, 

Ze po ludźiach niefzczęście chodźi i przygoda, 

W iakimem śię rodźiła, i chowała domu, 

Ztąd poznafz, com z okrutney fortuny pogromu 
Unioffa: i że fzczerze twoiego ratunku 

Zebrzę 6 Matko moia! (a w tym bez fzacunku, 
Kilka wyymie kleynotow, oraz wierzchney fzaty 
Uchyli , i nadołek ukaże bogaty) 

I icżeli złe wrogi nie przeftaną frożeć, 

Ktore dom moy zmiefzały niefzczęśliwie; możeć 
Mnie śierotę ztrapioną , to co mam przy fobie 
Pożywić, i przez nędzę nie da mi bydź w grobie. 
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Zdumiałam śię widząc tó, i powiem prawdźiwie, 
Ze i w krolewikim niemafz bogatfzych archywie ` 
Kleynotow, zaczym znowu pilno ig ważę, 

Woftatku, ktoby była, powiedzieć iey każę. 
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leftem rzecze ; sierota teraż utrapiona, 
Zycie me w tym, ieźli bydź moge utaiona. 
Nie źdriycam, nie włoczęga, nie trefunek mię tu, 
Kędy ku oyczyftemu co rok zieżdżafz świętu, 
Przynioft; owo mafz i lift do siebie pifany, 
matrońy zdźiwifż śię, żeć przed tym nieznany; 
© Wierz mi, że zacney, a z podufałości 
wey potrzebie godnieyfzey twoiey przychylnośći. 
latka to moja droga: i da mi do ręku, 
Lift on, ktorego Krolu flichay krotko dźwięku; 
„żem byłą na wieki o nim zapomniała, 
Łiśiem go tobie kwoli umyślnie fzukała. 
ze „Aleca Selenifie moy pokłon przynofzę : 
© ig znam, a ty mnienie: nie dźiwuy śię profzę, 
Ktokolwiek w cnocie żyie, icy to włafna praca, 
Ni Choćby śię krył namyślnie fława go namaca. 
1€ pofadźitby corki Krol na twoipi łonie, 
dyby nad cję cnotliwfza była wyfey koronie. 
mnie chociaż w dalekim, i głichym powiecie, 
O nas miedzy grubemi narody kładźiećie, 
ofzła ffawa ; o zacna Mafrono, o tobie! 
Yczyzna, alem i ia sifa winna fobie, 
€ nam dotąd nie mogło przyyść do znaiomości, 
Ale śię przećię zmiłuy, i użyy litości. 
Aczem obca narodem, lecz żem utrapiona, 
hi rady, i z przyiadoł cale obnażona. 
SM w fwe ręce me dźiecię, iedyną ochłodę 
Tca, ani Gię na tym o Pani! zawiodę, 
Bay krwie dziedźiczkę: iako ciężkie wały, 
bwitey fortuny, dom nafż pomiefzały. 
© nas w te niefzczęśliwe wegnało obierzy, 
kij zumiefz prawdziwie z corki moiey fzerzy. 
ji Ę ftokróć fzczęśliwa, w tym niefrczęściu, ieźli 
Gag Pie ią łafkawi Bogowie zaniesli. 
(a 1 życie zachowa, nad ktore nie droży 
l nota UĆm, poki śię zła fortuna froży. 
PaA ktorey w tobie ma obrazy ryte, 
b nu „wodzeniu anaydźie należyte 
daj arie; więc iey day żyć, i broń od pogrzebu, 
MEC ią, a ciebie Pani moja niebu. 
PA Itam 
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I tam, ieżli na źiemi śmierć dni moich zkroći, 
Odwdźięczać nie zapomnę takiey twey dobroci. 
wfzy tedy lift od nicy, pilnie go przeczytamy 
Tzokry: Potym, co za przygoda taka była? pytam. 

ne Sele» Więc pocznie czyzna mi fzeroka Gallia, 

nise Tam, gdźie sie zniezmiernego ieziora wywiią 
PTZYS0- Sławna rzeka Rodanus, i do morza wali, 

de f00- Imis mi Teokryne Rodzice nadali. 

iępo- Oycam miała flawnego, i męztwem „i cnota, 

wiada. Y acz małe Kroleftwo, miał koronę złotą: 
Treytakormilkondorus, to wiał imię fwoie, 

A iak sfedł z tego świata, odumarł nas dwoie, 

Taż uż była dorofła: brat śię uczył chodźić, 

Ach kto ma bydź $ierotą , lepiey śię nie rodźić! 

Miał brata rodzonego, a ten był przezwifkiem 
dkcycban : więc gdy śię śmierci widźiał blifkiem, 
Przyzwawizy go do śiebie, przez wfze prośił Bogi, 
Jako mu Jwif miły, iako Pluto frogis 

Przez krew zóifłą, przez oftre przyrodzenia boyca, 
Przez pamiątkę (polnego z Rodkidelką Qyca, 

Zeby śię mną, i bratem, i zoftałą wdową 

Opiekat; co on z płaczem pomiefzaną mową 
Przyrzekał, i przyśięgał ; i fkoro śię z światem 
Rozfłał Rodźie, do domu fwego wźiął mię z bratem, 
Pilne maiąc fłaranie o nafzey wygodżic, 

Ktożby zdrady w tak blizkim fpodźiewał śię rodźie? 
Niefzczęśliwe łakomftwo, tak że na krew,ani 
Sławę, cnotę, przyftoyność, śmierć, grob, i odchłani 
Mafz wzgląd? chóiwego piekło, gdźie takie opieki, 
Odpiekaią pokufy złych ftryiow na wieki. 

Na to godził bezboźnik, aby nas trucizną 
Zatraciwfzy, fam nafzą ćiefzył się- Oyczyzną. 

Tefzcze w nafzym narodkie, i nie fłychać było 
"Trućizny: łakomitwo iey fprośne nauczyła. 

Opak żeś to uczynił ftryiu niefzczęśliwy! 

Mnie umrzeć należało, niechby był brat żywy,  , 
Mną iego zatkać groby: mnie było wprzod zgładźić; 
Ktora fobie nie mogę, ani umiem radźić, 

Padłeś śliczny moy kwiecie, w okrutney zaraźie> 
Imieniem i twarza Oycowfki obraźie, 
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Ifawąbyś wyrownać mogł z naypitrwfzym przodkiem, 
Msciłbyś sie krwie mey nad tym fzkaradym wyrodkiem. 
Frukty były na wetach, ktore przed obiadem, 
Srogi tyran śmiertelnym ponakrapiał iadem; 
Te chociaż dofyć chóiwie głupie dźiecię iadło, 
M go iefzcze częftował ; ztąd mi w ferce wpadło 
odeyrzenie: gdyż dzieciom żakazuią wiele 
Wocow : czyliś ty to ftrożu moy Aniele 
Sprawił? żem śmierći w onym nie połknęła wećie, 
Acz niefzczęśliwa moia uciecha na świecie! 
iedyby mi wolno było dźiś obierać, 
Wolałabym niźli żyć, dziesięć kroć umierać. 
Z tymem pofzła do Matki, a gdy ku wieczoru, 
Ziecię ftękać poczęło prawie do umoru, 
Pofzepnę <icho Matce, to czegom się bała: 
Ucz, rzeczć mi, bom i ia tegoż poftrzegała: 
Coż było więcey czynić, iuż nad konaiącym? 
Tylko ciałko kochane zdroiem łez gorącym 
topić: a rodźicielka podobna Niobie, 
Kamieniała , nieftetyż! na nowikim grobie. 
edy zniofł tyran patrzyć, kiedym śliczne oczy 
awierała : twarz tylko fzkaradą oftroczy, 
Czoło wrzeczy pofępi; żal mu.go, coż gdyby? 
Do ferca wierutnego doftać iako fżyby? 
A tracąc ślad trucizny, grzech popychał grzecheni, 
Xzynaglać pogrzebowi rozkazał z pofpiechemt, 
al mu tego przyczyną Matki moiey złoty, 
ono fwey. pokrywkę czyniący niecnoty. 
idziałyśmyć widźiały, na co zły człck koli, 
Sez czafem dobrze milczeć, gdźie człowieka boli. 
RYBY poftrzegł okrutnik., że śię iego fzydła 
Olą z wóru: ztargafby refpektow wędzidła. 
Odobnoby śię na mnie bez okoliczności 
nuż pał aiz życiem zkraciłby żałości. 
iA Sig do pogrzebu ftato namazane, 
Gd yły do lamentow niewiafty zebrane, 
>. mnie do ofobnego za rękę pokoia, 
Czę FY> tak pocznie mowić droga Matka moia: 
Upięj;PisEWey żałować, ktorey pierwcy ztracie 
Plakiwac? ach nie wiem fkóro weyrzę na cie! 
z Czy 
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Czy fyna malutkiego? który nie znał oyća, 
Nie wiedźiał , że domowy więcey fzkodźi zboyća. 

Poftronny złodźiey w nocy zkrada śię po cichu, 

Swoy otworzy, maiący klucze bez wytrychu. 

Czyli ciebie? ktorą mi tymże zły człek Kfztałtem , 
Albo więc gorfzym wydrze, z rękumoich gwałtem. 
Tużeż brat twoy nie żyie, nieczuie, co boli, 
"Ty żyiefz okrutnego człowieka do woli. 
Tego tuż nie wrociemy na wieki z zaproża 
Smierci: ciebie zachować, ieźli łafka Boża 
Przyftąpi, uśiłuięs i w tak trudney dobie, 
Bog niech będźie pomocen , my radźmy o fobie, 
Czas krotki, tyran cznie , i na gardle foi, 
Ani Się ludźi wftydźi , ani boga boi. 
Na ono narzekanie, i nafź płacz ferdeczny, 
Drugiego inego ftryia (yn, brat moy ftryieczny 
Nadfżedł nas; Prakfatas go po imieniu zową, 
Człek dobry, ponfały : ten zmiefzaną mową, 
Odłożcie łzy śieroty na infzy czas, rzecze: 
Radźcie o fobie; bo gdźie dźiśia nie uciecze, 
Dwu dni żyć Tèokryne iuż nie może dłuży, 
Tak nakierował, tak iey okrutnik pofłuży. 
Uciekay iak naydaley śioftro moia, iuż ći 
Grob wymierzył : iuż uciec potym nie dopuści 
Srogi ftryy ; i nie dufay ftronom ogranicznym, 
I tamby cię wymacał fpofobem rozlicznym. 
Ma złoto, ma żelazo, trucizny, iśidła, 
"Taka zawźiętość w fercu tyrańfkim obrzydła! 

Na co śię twardoufła żądza raz uparła, 

Rychley iagnię wilkowi , wydrzeć możefz z gali: 

Na to mu Rodźicielka moja rzecze z płaczem : 
A coż my niefzczęśliwe, nie maige śię na czem 
Wezprzeć,fobie radźiemy ? ty moy drogi fynu, 
Pokaż drogę, i wywiedź z takiego terminu; 
Więc fłuchaycie , odpowie: iuż to wiem dowodhie, 
Ze dżiś tracąc ślad fwoiey bezbożny ftryy zbrodnie, 
Nim go wyda trucizna, pogrzeb ftroi fzumny, 
Zpaliwfzy ciałko , popiół do oycowlkiey trumny 
Włoży : a gdy zapalą wonne jego łoże, 
Ciebie niechay wrzeczy żal ferdeczny przemnoże, 
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Zezuć wftyd z czoła, i biegay koło ognia Śmiele, 
Cifkay weń narzekając kadźidło, i żiele. 
A w tym iak będźiefz mogła uczynić nayfnadni, 

Pociemku się do mego miefzkania wykradni. 

Ta cię we drzwiach bez Światła czenam, i pochodnie, 
I ulęże wy mym dom, poki nie ochłodnie 
dego ftryja zawźiętość; tym czafem też zwykle, 
iebo sie nas użali, i Z Sidet wywikle. 
Bog twićrdza niewinności ; kogo mā w opiece, 
Nie zafzkodźi, choć śię nań zła fortuna miece. 
Niechrdię na iego zgubę nieprzyłaciel krząta, 
On go ze wfżech trudności, i żalów wypląta, 
A ty Matko ztrapiona zmyślay fmutek cudnie, 
płacz; wfzak też mafz czego płakać nieobłudnie. 
acz żeś córkę pofpołu utraciła z (ynem, 
c€ tey nocy zginęła miedzy gęftym gmihein. 
306 iedna bieda człeku nigdy nie dobodźie, 
àl śię zawfze do żalu, fzkoda ma ku fzkodźie, 
Edie śię w dom zapląta żałoba i zgrzebie, 
am tez dofyć: pogrzeby częfte po pogrzebie. 
vzypadliśmi wfkok na tg: prętki namyff w fłrachui: 
iec gdy afo na pełen katafalk zapachu 
oftawią 5. i zapalą iako zWyczay fłary, 
lm z lamtentem okrutnym niefczęfiie Pożary 
Az i drugi obiegła, chyżo potym w ftronę 

Oczyłam niewidźiana, pod nocną zafłonę, 
opoto do Pyakfity mego, powiadomii, 

‘iem go we drzwiach zafłała, udałam się domu. 
ry Wźlawfzy mię za rękę, prowadźt po cichu, > 
kt tyle miedzy ściany: gdzie wcyście ze trychu, 
CZE dla wfzelakiego przyktył podobieńftwa. 
Maika? zrozumiała, ledwie do fzaleńftwa 
Tha A nidia nie przyydźie; fzuka, bięga, pyta, 
neg ana prośi; i za nógi chwytas : 

Zye zPiegi rozeffat tia wfźe (trony Świata, 

nie chce, ieźli śię jey ńieprzywroći ztrata, 
"zeczy gie tego lęka, aby z śmierci bratni, 
Pai u i rozpaczy nie przyfzło oftatni. 
Zara aele trzeba było okrntnika prosić, 

* Po wizyftkich ftronach kazał to ogłosić: 
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Ktoby wiedźiał ,- że żyię, lubo żem umarła, 
A nie dał znać? na tych miaft winien będźie garła, 
Kto zaś o mnie prawdźiwą przynieśie nowinę, 
Na ktorąkolwiek ftronę? będźie miał daninę. 
Bowiem mu o mnie wiedźieć należało wiele, 
Gdyżby padły napięte, bez fkutku fortele. 
"Tak kiedy przez czas długi fzukano daremnie, 
Byli i oczywiśći powiadacze; że mnie 
Iedni, kiedym w przyległe zkoczyła ieśioro 
Widzieli o połnocy, drudzy zaśię , fkoro 
Tuż było po pogrzebie, że zaraz w tym cześie, 
Załobliwy fiyfzeli głos moy w blizkim leśie. 
Tuż czcze z domu wynośi mary moia Matka, 
Łituiąc niefzcześliwa fwych dźiatek oftatka. 
*Tłucze piersi, rwie włofy, narzeka, i wyie, 
I mnie żywey okropne fprawia ekfekwic. 
Więc, że człek czemuby rad, temu prętko wierzy, 
I tyran się też w fwoim ftaraniu uśmierzy. 
Lecz trofkliwa Alcea nieprzeftanie radźić, 
Zeby mnie z iego śideł mogła wyprowadźić 
Gdźie na mieyfceodległe; a tym czafem z młodźi, 
Krwie francufkiey tak grzeczny ktory się nagodźi, 
Ze frogiemu drapiezcy zażgnie w garle zgagi, 
Wżźiąwfzy nań z żoną pomftę w dźiedźiczne pofagi, 
Długo myśląc, dokądby obroćić mię miała, 
"Tu śię naybezpiecznieyfza droga pokazała. 
Bo że i znaiomośći niemafz, i zkrewnienia, 
Uydziemy podobieńftwa nafzego zchronienia, 

Nie śpi ferce złośliwe, chociaż mruży oczy ; 

Wrzeczy gdźie indźicy mierzy, a gdźie indźiey 
fkoczy. 

Ty iedna święta Pani pod okrągiem fłorńica, 
Bądź Matką, bądź niewinney dufzy mey obrońca.” 
Niechay oko zpłynione, pod twym cieniem śmiele 
Zmrużę , i twarz zefłoney ofufżę kąpiele. . 
Lecz do rzeczy wracaiąc, iako to ucichło, 
Szła do fkcyobana Matka moia rychło. 
Prożno, rzecze Panie moy, prożno płomień duśić, 
Trudno co w ferce wmowić, trudno go przymuśli A oł 
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Ktoż wzdy widźiał niefzczęfny tułow corki moi? 
Ani śię żałość moia inaczey ukoi, 
Aze poślefz do Delfu, gdzie w złoconey miedźi, 
ierne ludziom Apoo daie odpowiedźi. 
Bog day były prožne łzy, i moy płacz śierocy! 
Yiefz? czyliś iuż w wieczney dźiewko moia nocy? 
O iakom wiele razow tego Boga łafki 
Doznała! i dźiś iego na piersiach obrafki 
ofzę: i nosić będę; zezwol tylko panie, 
A ia iuż na śię wezmę tey drogi ftaranie: 
rakfegas twoy fynowiec i grzeczny, i fprawny z 
Jeżlić się zda, do tego niczym niezabawny. 
fpolnego żalu z nami żofłaiąc regieftrze, 
Yczliwie nam ufłuży, i zgubioney śieftrze. 
Przypadł Jkcyobanes, ichwalił obfzernie 
Oświadczaiąc, tę radę, że nam nikt tak wiernie 
Nad Prakfera nie może w: tym ratie dogodźić, 
ie zły człek, że i iemu koło śiebie chodźić 
Otrzeba, i należy rzeczom iego na tem, 
Czy żyję? czym iuż w grobie, iako życzył, z bratem? 
Tedy do ofobnego wźiąwfzy z fobą mieyfta 
Synowca: niepobożnych mordow wynalezca, 
Oddaie upominki, i wyborne dary, 
"Te prawi Bogu oddafz ode mnie ofiary: 
Potym iego famego obciążywizy złotem, 
Obowięzuie cnotą, Śmiercią , i żywotem, 
eby od Apollina wrodiwizy do domu, 
ie prawił odpowiedźi, wprzod siebie, nikomu. 
ało to, com ci dźiś dał, mało com obiecał, , 
uż ci mey prośby dłużey nie będę zalecał. 
Dotrzymafźli mi wiary? prawi, i w (wym fowie 
tawifź śię 2 ledwieć więcey dać mogą Bogowie: 
idźiał dobrze cnotliwy Pyakfitas cel, w ktory 
5 Erzył, obiecuiącmu one złote gory. 
la tego niewzrufzony przećiwko nam w wierze, 
yftko złemu firyiowi przyrzeka na cerze. 
wętko Potym wyiachał, mnie wykradfzy cudnie, 
Tzyni zpuścił do morza Rodanem na fdnie. 
ero w cudzoźiem(ki przed czafem naięty 
£t, włoży bezpiecznie, iz infzemi fprzęty. 
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Potym kfztałtnie wyfadźi, i iuż śię nie taiem, 
On śioftrą, ia go bratem, zowiemy śię wzaiem, 
"Tedy do Sycylii nie bawiąc fzeroce, 

Wiatremeśmy pomyślnym padli iako z proce. 
Iużem śmiele kazała , iako na trzy tuzy, 

Uyrzawizy pożądne okiem Syrakuzy. 

Więc ieźli mnie chcefz Matko mieć w flug katalogu, 
Wfzyftko będę ftryiowi powinna po Bogu. 

Ten za mna, Prakfetas ieft, w tak podtem odźieniu, 
Uchodząc wfzelakiemu o mnie podeyrzeniu. 

On ci lepfzą dać fprawę, i powiedźieć może, 
Nieżyczliwey fortuny przećiw nam poroże. 

Te rzeczy tak wftydliwie , tak mowiła fkromnie, 
Zem czuła, kiedy afekt iey przechodźił do mnie. 
"Tak giefta miarkowała: tak igzyk oftrożnie 
Rządźiła: że i flowa nie wyrzekła prożnie. 

Ziemfka zgoła Minerwa, albo druga fwada, 

Atu Radyrobanes, na ftowa wypada: 

Słucham prze Bog! co daley było miedzy wami ? 
‘Tedy pożałowaniem albo ofertami 

Zbyłaś iey? poprzysięgam, że kiedyby była, 

Na mnie ta utrapiona sierota trafiła, 

Nie zkuśił bym był chleba, oczu bym nie zmrużył, 
Dokąd bym mu na piersiach fzablą nie wydrużył 
lego robot bezecnych ; a tułow wierutny, 

I oyczyznę bym oddał tey dźiewoi fmutny. 
Słufznym na okrutnika gniewem śię zapali, 

Smieie śię Seleniffä, i on afekt chwali. 

T iam tam miedzy młotem, a miedzy kowadłem 
Krolu bfła : tu litość nad człekiem upadtem, 
Zwwłafzcza , ilem z powieści iey mogła zrozumieć, 

Iz kleynotow, na ktore przyfzło mi śię zdumieć. 

Ze rodu wyfokiego: o coż było pytać, 

Co każdy mogł z iey twarzy , z ieyj gieftow wyczytać, 
Ze drugą ftronę przyśięga wiązała mi ręce, 

I uczynione śluby: te mi dwie ofęce 

Serce rozpołowiły : bo mię uiął zkrytem 

Krol moy, gdy mi tak wiele poufał kredytem, 
Choćby śioftra rodzona , choć naybliżfzy krewny; 
Puściciern go nie mogła w zamek, do krolewny. 
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Nakoniec iey odpowiem: że pikomu wprzody, 
Nie dam w pożałowaniu Panno twey przygody; 


ph | > Ratować cię, zupełna we mnie ieft ochota: 
SE kiedy mey ochocie zagrodzone wrota. 
aña za kluczem Żyjąc z corką króla mego, 
ie śmiem przyjąć nikogo, bez rozkazu iego, 
leć moja r. yfe t 
alogu, la rodzona na mym mieyftu ftanie, 


4, tobie tak pilne mieć będzie flaranie : 
oni AK o włafnym dziecięciu; i ty iak u Matki 
alienin Huelkie wezafy: 3 wfzelkie mieć będźiefz doftatki. 
nacznie śię pomiefzała odpowiedźią oną: 
Oczy nadol zpuściła, z twarzą zawfłydzoną. 
Otym ffowy ikromnemi: o! iakożby była 
obra moja, odpowie: gdybym z tobą żyła, 
Amieyfeu tak bezpiecznym nędzna, wyftrachana; 
Edge fiużyć życzliwie Matko ma kochana. 
nowu mi śię do famey aż ukloni tiemie, 
2a nogi obłapi z uprzeymościg, że mie 
ni? n wios nie wywrociła: tedy wżiąwfzy do ni 
erce, każe w lektykę parę zaprządź koni, 
śieftrze ią oddawfzy, tak w fwey głowie kładę, 
© ią krol, do ktorego z tym na zamek iade, A 
tzyjąć każe do corki: znowu niecierpliwy © 
zecze Radyrobanes: coż wzdy prze Bog żywy! 
Uczynił Meleander ? nie zaraz śię krząta 
b pomity? i biednego żałuie iey kąta? 
| Nim śię ftary odważy, namyśli, wyfkubie, 
Tym prędfze niewinnego daie mieyfce zgubie, 
Wici fęku fzukaią : tysiąc śię im rodźi 
wadłem e 3 ge Się A 
Skrupułow w małey rzeczy; prawda żE drwią 
A |, młodźi . 
TA Prędkością ; ale śię im łacniey zaś poprawić 
Waze Witli CH pem BECK, Md 
z "i efle 7U pogoda, ach trapię śię frodze! 
Ryga nie poine porad dali tey niebodzeł 5 
Aty U przyfzedł dla ulgi Matko moia z tobą, 
Sam nong zabijafz ferce me chorobą; 
a ia ‘em iuż zapomniał : barżiey mię kłopoce 
95€, i okrutne zkrzywdzenie śieroce, 
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Zal mi ćię Teokryne: ale wiedz niebogo, 
Ze śię przyjaźń Śieroca nie fzacuie drogo. 
Bo kędy kto nie widźi niiakiego zyfku, 


Nie dźwignie ubogiego w naywiękfzym ućifku. 


Iako zaś z drugą ftrong, gdy fortuna błyśnie, 


Przyiacioł gwałt : co żywo do ciebie śię ciśnie. 


Odpowie Seleni//a: te okoliczności, 
Wfzyftkie do twey należą krolu wiadomości. 
*Tymże śię Meleander , co i ty zapalił 
Afektem: także nędzney dźiewki śię użalił. 
Miłośierdźie go ku niey gniew na ftryia rufży, 
Chce ią widzić, chce fiyfzeć, iey fkargi w fwe ufzy, 
Alem ia flufzną tego dała mu przyczynę, 
Zeby tak na fztych wydał ubogą dźiewczynę. 
Co żywo by ią widźieć, albo poznać chciało; 
Więc ieżeliby śię ią w zamek przyiąć zdała 
Do krolewny, tam zawfze według fwoiey woli 
Może fłyfzeć , i wiedźieć od niey, co ią boli, 
Nie tylko Krol pozwolił, lecz rozkazał, żeby 
Wźiąć ig do Argienidy, i wfzyftkie potrzeby 
Pilnie opatrzyć, żeby krolewna z krolewną, 
Nie iak z Panią, ale iak miefzkała z pokrewną. 
Nie bez pomfty by nad nig, rzecze, ftryy przewodził, 
Gdyby mię bog z trudności moich ofwobodził. 
J choć mu śię odwlecze, nie uciecze pewnie, 
Pobiią go Sieroce łzy wylane rzewnie: 
"Tu ręką krol Sardyń/ki uderzywifzy w rękę : 
Dźiękuięć, żeśzłoczyła moię długą mękę, 
"Tak ocięc Argienidźiń miat poitąpić fobie, 
Ale rzeczy przerywać więcey nie chcę tobie. 
"Toż z śmiechem Selenifa: iefzcze czas nie minie; 
Jefzcze tę chęć pokazać możeż Tżokrynie. 

Więc fiuchay do oftatka: fkorom ia od krola 
Do śioftry powrociła: coby w tym za wola 
Tego była, oznaymię: że ta u mnie w drugi 
Pieczy ma bydź; nie miedzy pocżytana fługi. 
Depieroż Tżokryne, aż przy amey źiemi 
Obłapi; i o rowne miefzkanie z infzemi 
Uprafza mnie ffugami , bez wfzelkiego braku, 
Niechcący dać po fobie naymnieyfxogo fzlaku. 
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© tym śię 

a Pogu porminków: wie, co fg tyrani. 

ednak Apollinome wżigwtzy odpowiedźi, 

ie długo w Syrakuzach Sioftrę Gwa nawitdźi; 

emy, iako ftryia zbłaźnić, 

o ieźli niemafz kiia » i pfa fzkoda draźnić. 

9 odprawiwfży, fwoją pożegnam rodzoną; 
Wapiącśię z! Złokzyną w droge przeznaczoną. 
ie mogłam śię z iey wdźięczney rozmowy naciefzyć, 
Tzeto <hcgc iazdę przewlec; nie kazałam fpiefzyć. 
moż? fik'mi'tgczo w iey powieściach zbiegła, 
Em prędzey w zamku była, niźlim śię poftrzegfa. 
Skoro-uyrzy <rgienisdziewkę trodźiwą, 

Zdumieje śię, i okiem wnet; i imyślą chćiwą, 
Ryftkie członki twarzy ję 
„zebieżys a ia krotko, fkóra przed nią ftanie, 

Czego wfzyftkie ffuchały, powiem, że tey dźiewce, Rryną è 
iç dawno w mórzkiey robbie przyłzto ię zawiewce, "Tey opi. 
udzożiemka rodem feft? a gdy do Afryki Janie, 
Ynęła; padła była Neprimoświ w tyki; 

Ale kiedy Bog raczył, że żmogła fortura; 
to ient wydarzy śię ż garta od Neptuka. 

zm Powiem w fekrecie; kto, cò, i'zkąd byłą? 

Tam do niey Argienis tak ES mnie mowiła : 
szeli wdzii lańym tytułem 


Pozna- 
nie Ar- 
ey, wzroft, chod; iruchanie, gienidy 
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ięczna gościu, koci 
0% €Y Bardźić nie będźiefż; więc że mną ogułem 
2a mego corka bądż; i wiedz moie ferce, ` 
o yiz tobą w fpolney bydź raczey poniewierce 
Raada”, niżeliśię kiedy rózftaćz tobą: 3 
Obie; | badé panią wfżyftkiem; to niech będźie proby ; 
waż fłopień, ktory clicefz; a fiatąwizy na niem; 
leżję a GE Wfeyftkiefzanować, i czcić będźierh zdaniem. 
Bro Q Wych fortunach milczeć chcefż, irodźie A 
<z mnie; a Selenify nikt o nich w tym grodźie 
Aa Pewnie 
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Pewnie wiedźieć nie może: znowu iey w rzecz wpadnie 
'Radyrobanes: mowiąc; nikt tego nie zgadnie, 
Matko moia kochana, iako śię dźiś trofzczę, 
Dopierom iey żałował, teraz iey zazdrofzczę. 
Tedy cię tak Argienis,nie znaiąc kochała? 
"Tak mile, tak łagodnie, z tobą rozmawiała? l 
Mogłaś we dnie, iw nocy bez okolicznośći, 
Nafiuchać śię wdźięcznych ffow, napatrzyć ślicznośći, 
Ktorey rownia Świat nie ma, Anielfkiego lica; 
Odpowie Selenifa: dopierożby czczyca 
W ten czas cię zdeymowała, gdybyś obnażone 
Z wfzelkiey widźiał przyfady „ ich myśli złączone. 
Kiedybyś ich piefzczoty widźiał, i igranie | 
"Tak przyjemne, „dopiero zazdrośćiłbyś. panie. 
Kiedym ia Argienidźie (przyznam śię do winy) 
Ona mnie zazdrośćiła wzaiem Tżokryny. 
Dźiwny że śię młodźieńcom? kiedy oto famy. 
Biategłowy » zazdrofzczą fobie piękney damy. 
Kochałyśmy śię obie: bo rzecz niepodobna, 
Nie kochać kiedy dźiewka przy cnocie nadobna. 
Kochałyśmy śię ale, tak ia, iako. ona, j 
Nie chciała bydź w kochaniu ku niey uprzedzona. 
Zgoła nie było w zamku żadney białeygłowy, 
Wfzyftkie iey dały ferca, i Panny, i wdowy. 
Choc łacniey fto zegarkow , niż dźieśięć bab zgod 
"Tak_wfzyftkim Teokryne umiała wygodźić, 
Omyłka w ffowiech Greckich niepodobnie śiła, 
Jey łagodney wymowie, wdźięcznośći czyniła ; 
Ze nam częfto noc zbiegła, i poczęło świtać, 
Gdy śię iey co zdarzyło prawić, albo czytać. 
Ze iednakie ćwiczenie z Argienidą miała, 
Więc z nią idąc o lepfzą, częfto przegrawała. 
Ażeby to czyniła tym niepoftrzeżeni, 


rd 


W rzeczy śię chce poprawić, wrzeczy śię czerwieni 
Ciefzyła śię krolewna tak częfto wygraną, 

Ktorą przed towarzyfzką fwoią ma kochaną. 

Igła, kądźiel, i, krofna, nieznane iey były. 
"Twierdzi, że, Panny ktore wyżey śię rodźiły 

W iey kraiu, w łowach tylko wą zabawę maigs 

Te rzeczy urodzeniem podleyfzym zpufźczaią. poty” | 
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Potym i to umiała, i drugie wyśći, 
Choć iey w ręku wrzediono, nie była iigła, 
Ale to wfzyftko frafzki, biegłość przy dowcipie, 
udowną w fobie miała, ieźli kto wyfypie 
criy owe okrągłe na marmur wytarty, 
akie iey „przypowieści , takie były żarty. 
A pamięć: piforymow "z hyfłoryografy 
Umiała ; pełne zkrzynie kśiąg maiąc i fzafy, 
Zgoła w coś ig tylko tknął, coś pomyślił fobie; 
tyfiko było w cudowney gładkości ozdobie, 
Teżli fkrzypie dopadła, albo pozytywu, 
Nie tylko my; Apollo fim przyfzedł do dźiwu. 
Zgaft Orfeus i z lutnią , ktorą blagat piekła ; 
Alem tak wiele mowiąc, mało o niey rzekła; 
leśli nam fama przez śię fmakowała Gifza, 
A coż tak fwobodnego miawfży towarzyfza! 
Gdźie wefoty towarzyfź ; doświadczenie uczy, 
Dobry? rofkofz bez końca, zły być nie doKuczy. 
Ani lato gorącem, ani źima mrozem, 
Choremu wdźięcznym plaftrem,podrożnemu wo- 
"Takeśmy żyli lubem otoczone wczafem, 
iedy piorun uderzył z okrutnym hałafem. 
Im kiedy morze «ifzey , im zpokoyniey ftoi; 
Tym zaś bartiey fzaleie, barźiey nie pokoi. 

Nie mogfzy śię Likogien fwego przedśięwźięcia 
oczekać, że krolewna wynidźie z zamknięcia ; 
Wóiąt przed śię, i o mały włos człowiek wierutny 
ie dopiął: lecz Bog rozproł propozyt okrutny. 
© ludzku rzekfzy , choć śię tych flow ięzyk lęka, 

pecz była niepodobna, żeby jego ręka 
nge nas miała: iuż krol, i z corka był w matni; 
08 ich wyrwał od zguby, mocg fwa oftatni. 
Wu herfztow , zboycowmorzkich, ktorych ufał wierze, 
Rzyzwawfży, na ofobne mieyfce fobie bierze. 
Wig. zamek pokazawfzy: cni rycerze młodźi, 
lecie, że zawfze fzczęście , przy odwadze chodźi, 
Od q£» że lwiego ferca w mężney piersi wafży, 
dźietą rycerfkiego trudność nie odftrafzy. 
ownią bierze lada tchorz; im śię na co łoży 
ięccy odwagi; tym to fzacuiemy droży. 
Aa 4 W tych 
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W tych murach , co widźicie przy frogiey zdobyczy, 
Sława, poki'nad żiemią ffońcę lata liczy; 

Ktorą ia ośiągnąwfzy , pańftwa tego fzczyty; 
Honorami wyniofę wfzyftkie depozyty: 

Tu z corką Melander zawarł , macie wiedźieć, 

I czegom śię przez fzpiegi  moię mogł dowiedźieć ; 
"Tu i fam na dźiśieyfzy nocleg całe zmierza, * 
Zoftawiwfzy w obożie fugi, i żołnierza. 

Więc iako śię fam zamknie , i klucz weźmię z fobą, 
Wniść tam z męzką pod gardłem niewolno; ofobą. 
Tako palec zoftanie miedzy kobietami, 

Zadney niemafz trudności , obaczycie fami, 

Ni tam warta, ni żołnierz, ni odźwierny, chyba 
"To iednę dźiewczę porwać, ispowiązać grzyba. 
Nie głuchym piofnkę fpiewał:przyftęp tylko trwożył, 
Bo Meleander ftraże do kota obłożył, 

Ptak ledwie mogł przelecieć, „przez ich ftanowifka, 
Od morza, i od rzeki wyfokie urwifko. 

Ze naywyżfza drabina nie mogła mu zproftać, 

I tędy trudno było fwey imprezy doftać, 

Adla tego niiakiey nie byfo tam ftraże; 

Więkfzey godźien pochwały. kto więcey dokaże. 
Rzecze ieden; rozboynik: (poimany potem, 

Na gorące pytanie wyśpiewał pod knotem) 

Na mnie to puść, o panie! moia o tym pieczaż 
Czegoż ręka nie doydzie przy odwadze człecza? 
"Tylko że nas,dwu mało, ośmi trzeba właśnie, 
Nuż iefzcze Mełeauder w pokoiu nie zaśnie? 

Nuž go bgdźie potrzeba fzukać w, wielkim gmachu? 
Albo jako więc bywa śił nabędzie w ftrachu? 

I bronić śię: odważy ? Judźie na ofłuchu, 

Krolewna przelękniona z takiego rozruchu 

Albo z zamku uciecze, albo nam śię zchowa: 

U ftrachu wielkie oczy, i rada gotowa. 

Przybierz nam towarzyfzow : albo my też fami, 
Teźli kazeta przybierzem fobie miedzy nami, 

I wżiąwfzy czego trzeba, wfzyfcy z chęcią sforną, 
Przepłyniemy przez morze poświatą wieczorną. 

O chwalebna odwago! o moja krwi żywa! 
Odpowie Likogienes: ferca mi przybywa, 
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Śluchaiąc'was ; i już iuż fwoich pociech Siagam, 

Po ktore was o wielcy rycerze! zaprzągam. 

W wafzych rękumezdrówie* dziś niech wpadnie wśiatki 

Grzywacz, co teraz buia, i poydźie do klatki. 

<że na pośpiechu wfzyftka rzecz należy, 

en bierże zakład, kto met'przed drugiem ubieży: 

le trzeba nic odwłaczać, bo teń fekret fzczyry, 

loże bydź miedzy wami dwoma bohatyry. 

Jednak fkoro do siebie pfzybierzecie fześci, 

Tuż to nie będźie fekret; ale raczey wieść. 

Ta was czekać we wsi méy, tuż nad morzkim brzegiem 

Pięć mil od zamku będe, dźiśteyfzym noclegietn. 

Tak fobie pofłanowią 'a na nafzę klefkę, 

Jak śię zdało, fortuna fwoię dała krefke. 

Coż bydź dowcipnieyfzego , nad łakomftwo może? 
Tuż lata; iuż i (krzydła wymyśła taroże. 

Wfzyfłko iuż niecnotowie mieli pogotowiu, 

Gdy krol do nas przyiachał; mieśiąc był na nowiti. 

Wicher z defzczem fzkarady: noc w takciemnym mroku, 

Utu, ftuchus i ocz pozbawiła wzroku. 

Atu wedle zwyczaju, i danego prawa, 

W bramie wfżyftkich odprawi , fam z nami zofława. 

Z tych iedni do obozu, do miafteczek drudzy, 

(My tylko koło niego) rozchodzą śię ftudzy. 

lakoby fwe kłopoty przed zamkowym progiem, 

I zprzykrzone ftaranie puściwfzy odłogiem, 

Poydtie do'has na difżą :' a w prawdźiwym wezadie, 
trofkane myśli wdźięcznym pokoieni napaśie. 
odobierńftwem o żadney nie śni mu Się zdradźie , 

oyfko w przedźie, a morze cziiący na zadźie. 
Wiem śię zdał daleko wefelfży'na cerze, 
aKośmy dojadali fpolncy z nim wieczetze. 
Stał śię mnie co w ten dźień dzdzyfty i plugawy 
BTY? co nafze panny miały za zabawy? 

Odpowiem iako w baykach zawfze Się kochały, 

ak imi dźiśieyfzy dźień zbieżał na nich cały. 

Bt Tzecze, pó biykach? famaś babo bayką, 
Fožno zmarfzezki trafiony zafłaniać kitayką. 4 

fzyfey ludźie ; dopieroż my w tak poźnym lecie, 
Baykamismy , i dźiećmi drugi roż ha świecie. > 
Aa 3 Bayki 
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Bayki wfzyftkie obroty, wfzyftkie nafze dźicie , 
My śię w proch rozfypiemy: ate wiatr rozwicie: 

Będąli ie też po nas ludźie fobie baiać, 

Wolno im wierzyć i nie: i chwalić, i łaiać. 
Mleć i mnie powiedźieć, wfzyftkie zaraz macie; 
Co za wota ktorey z was w tym były fenacież 
Ta śię émieię: aż iedna co naybliżey ftała, 
One fwoie wymyfly kawić poczynała; 
"Toż druga, toż i trzećia: tym czafem ftarufzek 
Drzymał : a iako głowa dopadła podufzek, 
Zafnął na tymże łożu, na ktorym i śiedźiat. 
Więc że każdy ten przymiot iuż do niego wiedźiał ; 
Ze nie fnadno ufypiał kiedy przebudzony; 
Wyfzłyśmy wfzyftkie cicho; ztoczek zapalony 
Poftawiwfzy w kominku : każda do fwey cele, 
A nim fiuga krolewnie poprawi pościele; 
Jia, i Tźokryne żeśmy z nią fypiały, 
Obieśmy 2 Argienidą, uftolika ftały. 

Gdy ufiyfzem nadzwyczay, i wfzelkie mniemanie, 
Szeleft , igłos nieluby , i ciężkie ftąpanie, 
Prawdźiwiem aż do tego rozumiała czafu, 

Ze dźiewczęta igraiąc przyczyną hałafiu. 

Grożę im fama w fobie; aż fkoro śię chyżem, 

Zbliżą krokiem; ledwieśmy wfzyftkie paraliżem 

Nie padły: iuż głos męzki, iuż oręże fiychać, 

Iuż nam ledwie nie przyydźie od ftrachu pozdychać, 
Oni do drzwi z fzkaradnym przypadfzy bałuchem, 
Raz, i drugi w nie frogim uderzą obuchem. 

Nie dźiwuy, że wzpomniawfzy ftrach okropney nocy; 
Dygocę : fam Bog mnie ftrzegł od ciężkiey niemocy. 
Skoro drzwi odleciały ; aż widźiemy z gołem 
Wielkich chłopow orężem, idąc do nas fpołem. 
Krzyknę zatym co z garła, a oraz iak w pewną 
Fortecę, w kąt śię wóifnę pofpołu z krolewną. 

A moia Teokryne: Teokryne owas 

Słuchay krolu; co nafza umie białagłowa? 

Skoczy od nas w tak ftrafzney, w tak ogromney cè 
I profto śię do owych rozboynikow bierze; 
Ktorzy niefpodźiewanym pomiefzani dźiwem, 
Patrzą tylko po fobie, a z żelazem krzywem 
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icies Rece wyżey nad głowę ogromnie wnieśli, 
ozwieie: Wątpią co daley robić w takiem raźie, ieśli 


Pannę bezbronną rąbać chłopi mogą? ali 
łaiać. | Tepierwfzego zaślepi,i pięścią zawali. 
I zaraz lewa ręką dopadfzy mu garła, 
Prawą, pałafź śieczyfty, w lot z garści wydarła. 
Iam w fowiech nie tak: pretka, w mowie nie tak chyża, 
ako ona w obronie dofławfzy paiła 
tegoż, od ktorego doftała i miecza, 
Tzući na się: zdrewniałam , widząc że nie człecza, 
opieroż nie dźiewicza ratuie nas sita, 
užem się nie tak bała, iakom się dźiwiła. 
tugiego jako tnie w kark, zpadł łeb w mgnieniu oka, 
å tufowu, dak z beczki wybuchła pofoka, 
© przez on pókoy długi, tam-gdźieśmy śię zbiegły, 
nie z krolewną dosięgła po pofadzce z cegły. 
opieroż Tokryne gdy śię upofoczy ; 
ym śmieley , tym odważniey zayrzy drugim w oczy. 
„mu fztych poda w piersi, tego urwie w zęby, 
szeciego pchnie, że za prog aż wyleciał w kłęby. 
ic rychło śię pofirzegą, że to nie przelewki, 
uż iey lekce nie ważą ; nie wftydzą śię dźiewki. 
fzyfey sieka na iednę  wfzyfcy fkoczą do ni; 
= | Wkrzy śięftal z obu ftron, fzczęk, zgrzyt oftrych broni. 
| Wszafk, krzyk ftrafzny białychgłow; bowiem wfzyftkie 
chać, ii: hurmem, 
m, zbiegły śię do nas: rzekłbyś » že to drugą fzturmem 
| roie biorą Grekowie, pełno krwie i potu; 


iat; 


emanie; 


cy nocys | y przybywa, tym też więcey grzmotu. 
mocy. 

s Rozdźiał Dźiewiąty. 
Ne 


ig sa we Seleniffy z Radyrobanefem, Argienis ża przyy- 
ię.» fwoim dą ogroda przerywa, i przeczawfły o zdra- 
| TRY machinacyi ócbmiftrzyni fivoiey, inż śię iey w fivoich 

Zam) flach fyzęże, A Poliarch myśląc o powrociedo 

ney cerż Sycylii, defperackim lekarfiwem kwartany, ktora 
go dlugo trapila, zbywa. 
Staże krol Sardyńfki , to ramiona złyma, 
22] bo oczy wytrzefźcza, i gębę odyma. 

Ree! Aa 4 Czafem 
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Czafem zblednie jak chufta y- czafem śię zapłonie, 
Chce koniecznie dofłuchać;. tylko, że iuż fłonie. 
W ofłatnią wpadło koley.: iuż kumorzu mierzy, 
Zióła wilgły od rofy, i czas był wieczerzy, 
Tefzcze przecię coś mowić, Selenifa chciała; 
Gdy śię z bliżfzey Argienis forty ukazała, 
Dźiś dopiero pierwfży raz w oczu mu ieft folą s 
Oftatka milczeć przyfzło, tylko śię zezwolą, 
Ze iutro iako Tyran złotogrzywy wftanie 
Zeydą śię na.toż mieyfce znowu niemiefzkanię. 
Argie- Nie barzo była rada gościowi krolewna, „ + 
nis śię Ze iuż i dawno wyfzedł, tego była pewna. 
zefła _ Seleni(jy iey famey potrzeba ofobno, 
w ogro- Ktorey h Ek fekretnie oznaymić podobno, , 
dźie z Bo wefelfza wracała, niż wyfzła z pałacu; 
Rady. Are Radyrobanes pomknąt z (wego placus 
robane- 1 drogę iey zachodził; tym.go wita mili, 
fimi | Im śię barźiey z pociechą zkrytą ferce óili, 
Selenif: Nie mogfzy iey ogarnąć, to gieftem, to flowy, : « 
fe Powierzchownie wydaie iakiś afekt nowy. 
Achroniąc, żeby tego, nikt.nie poftrzegł po ni, 
Obfzerną wierfzow kartę podaie o dłoni | 
Selenisie: ktoremi gay wedle-ogrodu 
Krolewfkiego zalecał z przechadzek i chłodu, | 
Nie naygorfzy poetą: tak ie podawała. 
Ze i owego do ich czytania wzywała. 
Enko. Jedyne oko „niedofzłegooku 
mium Nieba: ty ktore trzyftakroć do roku 
ogroda Swiat ten opędźifz, i coś nad to więcyy 
i gain, Zeć ledwie zdąża dwanaście mieśięcy. 
Znieś w kupę wfżyftkie ozdoby podniebne, 
Znieś rowne lafy, ogrody chwalebne, 
I przyznay , ieżli okrom tego gaiu, 


"Trzeba na źiemi ludżiom fzukać raiu. 


Wfzyftko cokolwiek ;przezorney nattry, 

W dofkonatośći wymierzyły fznury;» 

Bank mu dać musty i nazwać go hopem 

Wfźyftkich ślicznośći., ani go potopem 

Neptun, ani go rowno, z światens ftarem; d 
tupi Faeton narufzył pożarem. 

Głupi Faeton ył pożarem. opieke 


ie, 


20 


ję 


ne 
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O piękne cienie! o śliczne ogrody ! 
ate pierwfzego ztworzenia dowody. 
Niechay śię Ida Boginiami fzczyći, 
Niech fawna w pizczoły Hybla miody fyci, 
Niechay. wyfoki Liban ftynie drzewyś 
Są tu Boginie „ miody, i modrzewy, 
Cedry, i mirthy, klon fzerokolifty, 
Gładka topola, bobek zapafżytty, 
Uporne palmy, dęby, co z piorunem. 
O fztukę chodzą ; tu źielonym runem, 
Ktorego żadne Auffrynie pomrożą, 
Wyfokie iodły mnieyfzym drzewkom grożą, 
"Du cis od zkazy złey wściekliny rośnie, 
Drzące ośiki, korzenifte fośnie. 
‘Tu gładki iawor, ieśion znaydźiefz profty, 
Cieniftą lipę, i świerki,i brzofty, 
"Tu oftarzałe, i ogromne buki, 
Tu brzozy gęfte wiefzaią buńczuki, 
Rownelefzczyny, kędy ftrumyk wązki, 
Prądem zpadaiąc, pryfka na gałązki 
Klarowny kryfztał ; -pftre liżąc. głaźiki, 
A fen do owcy kwapiąc śię, muzyki, 
Ktorą natura fiodkiem fzumem ftroi, 
Myśl ludzką wdźięcznym zapomnieniem poi. 
Smieią śię łąki, i rozwite kwiaty, 
Potakiwaią, kiedy ie fkrzydlaty 
Zefir , wolniuchnym. fzuftem Giefząc ufzy, 
Z poranney rofy mokrych pereł fufzy. 
Nie ma tu mieyfca wilk, ani tu ze kła, 
Krew fzkaradnemu Odyńcowi ciekła; 
Ani ogroninym lew. tu rykiem grożi, 
Szukaiąc owczey, albo. dufze koźi, 
Nie fzczenią śię tu. tygryśi. zażarćj, 
Ani niedźwiedźie, ani pfirzy lampardi. 
\iewinne damy,i płoche ieienie, 
ierzchliwe farny, i łośie tecienie 
iefzkają ; tu też. „i zaiączek kufy, 
Podfkubfzy fobie, wyprawuie ufzy, 
Sar nie. fkoli, ani zwierza tropi, 
łowiec kręconych nie ftawia konopi. x 
Aas Nie 
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Nie fłychać fzczwacza, harapu, i trąby: 
Precz ztąd wygnano orły ,i faftrząby ; 
Niemafz tu krukow, ani wiefzcza kracze 
Wrona, ani śię lęgną tu puchacze, 
Sowy, kaniuicy, ani fępi frodzy, 

I lotni mieyfca nie maią rarodzy. 

Kobuz, fokoli, ani oftronośi, 

Zaden drapieżca gniażda tu nie nośi. 
Sliczne papugi,malowane pawy, 
Wielkiey łanony kochane zabawy, 
Synogarlica, gołąb fzyiozłoty, 

Jedne Bogini miłości piefzczoty; 
Wyfmukły łabędź, woźnik teyże Pani, 
"Tu dobrotliwi żyią pelikani, 

Na cienkiey wisi ffowiczek rokicie, 

Noc ze dniem łącząc, fwey klęfki fowicie 
Lituie; przy nim kanary, i dzwońce, 
Witaią z morza wychodzące ffońce. 
*Toż'mnieyfzych ptafząt roźliczne kapele, 
Ze krotko rzekfzy, zawfzeiak w Kościele. 
Niemafz tu Sidet, niemafz' iemiołuchy, 
Zeby na lotne lep rodźiłapiichy. 

Lecz wyliczaiąc źwierzęta i ptaki, 
Więkfze mineto me pioro przyfmaki; 
Wfzyftkie boginie, i Faea leśni, 

Tu śię zchadzaią, tu zkładaią pieśni. 
Precz, precz plugawe oczy, i nieczyfte, 
Czyfłość tu święta ma zkłady wieczyfte. 
Tu fą możnego Krola iedynaczki, 
Kochane knieie, i lube przechadzki, 

Tu fwoich dźiewoy otoczona ławą, 
Gęfto żieloną ciefzy śię murawą. 

A kędy źiemię śnieżną nogą ztłoczy, 
Tam zaraz goźdik pachnący wyfkoczy, 
I ża urwaną na'tych miaft cytryną, 
Rozwity kwiatek wyniknie na ing. 
Sliczna Krołewno! ieźli przyrodzenie, 
Kwiatki z drzew na twe wytyka dotknienie, 
I cby człowiek ferce zakrzemienił ? 
Zeby śię na twe poyrzenie nie zmienił ? 


Tedy 


"Tedy i 
Przyjacioł, i 
Pofzedł Rag 

kiedźińcą, , 
Przybycek 7 
Swoy wyko, 


Mowy na « 
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„ Tedy iako na pałac Pannę odprowadźć: Argie- 
Przylacioł, i otoczon'ofzakiem czeladźi, keii 
Foftedt Radyvabaness “gdzie przy ftronie drugi Prze. 

iedźińcą, marmurowe wzpierały frambuigi ga bo 
Stzybytek. Meleandrows chcąc iako wayśćili; Seleni. 
Swoy wykonterfektowač afekt w iego myśli. feod. 
Tyj tyłek iego dyfkurs był ni oczem inem, miang. 
„Tylko, żę go miec Oycem chce, i bydź mu fynem, 


„ Maige czas Argienis, Selenicie rzecze: 
Aż dotąd nam śię z foba rozmowić odwlecze, 
Jatko moją kochana: tegom rozumienia, 
Že cię bawił Sardyf/ki Krol do uprzykrzenia; 
„piedyfkretny importun ; chociaż grzeczny fobie, 
ak długo nas pod niebem trzymaiący obie; 
lużem mu i taiata odpowie z poftawą 
vlenia: i owfzem, tak wdźięczną zabawą, 
toreyem dźiś z tym Krolem niechcący zażyła, 
„Ewiem jako mi dżień zbiegł, iak noc naftąpiła, 
OWA ma tak Przyjemne, pow tak fimaczne, 
nao "ich zpłyną naydłużfze godźiny nieznaczne; 
tego na ma wiarę, 


Edybym nart nie rzekła 
Mowy na człeka, na lwa z pazurow brać miarę) 
O? ftoktoć fwym nieborak wydał śię ięzykiem, 
< Wiecznym twcy miłości zoftał niewolnikiem. 
ta < tO Wrzeczy ogradzał ; lecz iakom poftrzegła, 
Ni mu ferce lampa twey urody zażegła, 
st, ze wfżem śię Krolewnie zaraz podobały, 
Przeto ga nie miłego fobie takie chwały. ; 
Yehi, MY znowu pyta : coż wzdy czynić będźie ? 
Nigdy glo Sardynii na okręty wsiędzie? 
Zeby, śię niefpodźieway , odpowie iey, tego, 
Owa miał dobrowolnie iechać; chyba, że ZEP 
Gł, Ah ztąd wyrzuciemy, tak zabrnał w miłośći 
Możeż 0żę będźiem mieć nieprzyjacioł 2 gości. 
Dukaj, D2 ofłatniey nafzey bydź ruiny? 
On fimę, nA Poliarcha w takie miiefzaniny ? 
siĘ Ke iedyną tarczą ipaiżą, E 
i Sady ie na nafze głowy burze zbliżą, 
Pewnie noaza taką świat z nim rzecze fprawą? 
nas niewdźięczności przykryie ofławą. 


Dobry 
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Dobry im barzo był Krol Sardyf/ki w tyni:czaśie; 
Poki Likogienefa złego czuli na Sies 
Gdy ich mężną od niego ofwobadźił. ręką, 
Zwyczayną u złych ludźł płacą mu niewdźięką: 

Bo poty dobrodźieyftwa bierzemy przyiemnie, 


Poki mogą bydź od nas oddane wzaiemnic: 


Ale fkoro możności nafzey doydą miary, 
Nienawiścią płaciemy miłe dotąd dary; 
Moia rada, Krolewno, cokolwiek potufzyć 
Zawźiętemu Krolowi, niźli go: obrufzyć. 
Niechayby z obietnicą wśiadł:na fwoie łodźie, 
A oftatek wcześnieyfzey odłożyć pogodkie. 
"Teraz zwlec, a potym nic, proczz daleka chęci, 
Ofiary, i czego chcą, niech maią natręci. 
Nie mniemay, abymiego trzymać miała ftronę, 
Nad twą fławę,i Oycatwoiego koronę. 
Patrzay pilno, żebyś zaś nie rzekła po czacie; 
Dobrześ radźiła ; kiedy obie.będźiem w praśie ; 
Kiedy cała oyczyzna nieprzyiacioł zbrodnią, 
"Twego zamęśćia będźie gorzała pochodnią. 
Czym człek gardźi,i co dźiś od siebie odpłafza, 
Iutro śię tym fromotniey tegoż zaś doprafza. 
Pofirzegła tu Arpienis w pazy na śię Sidia, 
luż śię gniewa, iuż gryźie na babę wędźidła. 
Bo miłość ma. długi nos,i daleko sięga; 
Ale wnet afektowi przybiera popręga. 
O infzey fztuce myśli, na chytrego lifa, 
Ktoreyby nie poftrzegła fztucznia Seleni fa; 
I w iey ig chce doł wegnać; bo to częfto bywa, 


Ze źwierz wymknie,ten wpadnie;ktory go przykryw?* 


Więc fkoro ukołyfze w fobie rozgniewanie; 
łafkawie iey odpowie :: żal śię mocny Panie! 

Ze człowiek nieopatrznie w te nadźicie wchodźi, 
W ktorych mu śię i naymniey potulzyć nie godi- 
Gdzie i nas,i fam'$iebie w kłopocie uwikles 

Kto złego ma kałauza,w drodze błądźi zwykle: 
Złem za dobre oddawać,pewnie śię nie zeydźie, , 
Niewdźięcznik obrzydłością piekło famo przeydźie: 
Ale w wfzyftkich rzeczach, dobrywozmyfł waży; 
Nie żałuie,niż czyni,kto pierwey uważy. 


Kto pierwf. 
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Kto pierwfzego impetu, fwoiey żądze ftucha, 
tocho pocznie,w śrzodku drwi, a na końcu dmucha. 
Wefola Selen iakby duż poł rzeczy 
Miała żejęy Azgienis; tak bardzo nie przeczy:: 
PAZ 2 Poliarchem, iako fobie ktadla; 
Styącchwały owego, ina plac nie wypadła; 
Chociaż iey go wzpomniała : w takim tedy znoju, 
Zofławięyfzy Krolewnę wychodźi z pokoiu. 
Ora wzparfży na łokćiuw nizkim oki fkroni: 
Riz Bog! kędyż przyiaciel? tegolim śię:pómi Duma 
Spodziewała ? kcoreyem wniwczym śięnie ftrzegła, Argie. 
tymmię rażie, ociężkażałości! odbiegła 2 nis 
omuż rozerwanegopowierzę śię ferca? 
zj częśliwa wfzyftkich myśli mych pożerca! 
„lm że będę (we żale, fwe pociechy dźielić? 
edy signa fwą fłarość, zdobyła ośmielić 
akązłość? odgrobubędąc nadwie piędźi: 
Ale gdzie złe niemoże; tam babę napędźi: 
Kiedyż komufortuna,: tak ftateczna była 2 
Zeby mudowefela fmutku nie przyfzyła? 
Tako też zaś nikogo: takciężko nic bodśie, 
Odiąwfzy mu nadźieig o prętkiey ochłodźie. 
Czegojty dié nafobie doznaiefz niebogo, 
Gdy z iednę ftroneboli, z drugą ftronę błogo. 
„dzie jednak dźiękuię; niźli fzczęściułaię, 
9 daley będzie? nie wiem;iBdguoddaię, 
zj otegom teraz łafkizrzeiomie doznała, 
nh Pociechy fwey: marnie zdraycy nie wydała. 
Podaj. "9 mam wymowić, aż ufłyfzę od niy 
o eńftwowielkie mych fekretow przewodni, 
ie daremny opatrzney kuńfztto ieft natury; 
Zeięzyk kościaneini opafała mury. 
Tzed ktorenii zamczyfte poftawiła wały, 
„Zeby członek fatmopasnie buiał zuchwały. 
Więc nim ie prętkiafekt rozwiedźie domowy; 
Rozum owa powinien wniarkować zdrowy. 
Tezłowick paśniętaiyenatak mocne ftraže, 
Toby Niewfzyftko będzie gadał, comu afekt każe. 
Wie, dż Bdy w Krolewfkit bawiła śię galu ; Arf- 
Afdas, ifzaty pociągnawfży kraiu: 


. das po- 
Pofzepnie wjada 
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Agie. Pofiepnie iey do ucha cicho pokryiomu: 
lgie” zę diis w Nikopompowym ick: Poliarch domu. 
nidźie yy; naiewe. ohybasfkorbidońć dni 
o przy Nikt o nim niewie, chyba oro fonce zpadnie, 
bóć Tylnemi śię do zamku drzwiami ze mną wkradnie. 
Pot. Czego fkoro poiętnem dofłyfzała uchem; 
Poliar- Ledwie śię tak pod ciężkim wol ftropi obuchems 
Só Iako nastę nowinę zdrewniała, lecz ferce, 
YMM Każdy przyzna w tym raźie meżncy kawalerce, 
Mizernać ieft na świecie ludzka kondycyia, 
Gdy ich rowno z frafunkiem, pociecha zabiiś» 
Lada afekt,gdy zbytny, dufzę z niego żenie, 
Czego $ię żadne infze nie boi ztworzenie. 
Z tym wfkok do Śeleni(f), żeby ulżyć fobie, 
Kwapi Giakośię rzekło) i ma ią na dobie: 
Lecz poftrzegfzy Krolewna perekitę zrazu, „ 
Więzyk śię ukąśiła, i woli urazu 
Śwey przycierpić pociechy, 4 na fztych nie wyda 
Poliarcha; ktory Się dla niey kryć nie wftyda. 
Niewytrwa drugi, ale co do gęby ślina 
Przynieśiez iakakolwiek, zkądkolwiek nowina, 
Prawi i fwoim przydakiem: nazajutrz gotowy; 
Odprzyśiądz śię ieźli go doiad, tey mowy. 
Dobreli? dobrem; złelił złym, chcefz oddaćkon” 
Oboie to uczynifz lepiey pokryiomu: 
Bowiem iako Gielfnor do Afryki wrocił, 
Iefzcze był fwey Poliarcb gorączki nie zkrócił z 
Przeto go nie w Klupei, kędy bieżat fkoro, 
Isko Tako było na zmowies ale zafłał choro 
Giela- W Likcie u Hyanizby; tam lity, i ftowne 
nor do Oddawfzy mu rozkazy; powie iak nierowne 
Poliar= Siły ma Meleander Likogienofowem: 
cha po- lak śię trapi Argienis; wfzyftko iednem ftowem, 
mrocił Poda do wiadomośći: o tym tylko milczy, 
do Li. Ze mu.ząb Meleander pokazował wilczy. 
ksy. W czym pomniał na czynione Aygienidcie śluby; 
O arcbombrocie mowiąc: iuż mu prawi czuby, 
Pycha na łbie zrościła, iużeśmy mu tani: 
Więcey nic; że przyiacioł zapomniał; to gani. 
Aleć takicy Palidreb odmiany poftrzega, 
Maca drugich ożogiem, kto fam w piecu legas 
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Ze Arcbombyoż w tey pływa, w ktorey i on łodźi; 
A garnczarz śię iak żywo, z garnczarzem niezgodźi, 


Ka Zkąd ta, rzecze, nienawiść? czy trudnoż mu było 
mie, Zrozumieć, że mi fłużyć Argienidźie miło? 
kradnie. Prożne, moy Gielanorze, myślii tęfknice, 

l 1€ nie fprawiemy pewnie siedzący w Afryce, 
hems j cylia nas woła; niech ia, nie kto iny, 

| wobodzę Krolewnę, z takiey miefzaniny. 
żę O? 9 mnie rzeką ludźie? coż i fama rzecze ? 
cyia, 


jn Czy ferca nie ma w fobie? czy mu ftrafzne miecze? 
echa zabi t20; .porywczość ona, Gjelanora boli; 


żenie; | Czuie, że Melander niedobrey nań woli: 
rzenie. Przeftrzedz go w tym niemoże, dał Krolewnie ffowo, 
anie, co.miłość każe, nie zawfże to zdrowo; 
| waż, rzecze: i Krola, i z nim Sycylią; 
$ | akiego' nawarzyli, takie piwo piią. 
Nie zle czafem ufuchać, kiedy fługa radźi, 
wyda Częfto podrwi, kto na fwym rozumie śię fadźi. 
ża A im mędrfzy, tym barśicy;bo to bydź nie może 
a Inaczey, kiedy afekt w człowieku przemożę, 
r? Każdy. do apetytu (wego ciągnie rzeczy, 
wy» | Co miłe, to i dobre; a ieźli kto przeczy, 
ję i Nieprzyjaciel; tak rozum zła żądza zaślepi, 
oddaćkow" Ze. do czego przylgnęła, to ślę zda naylepi, 
mu. Wzpomni. na złey fortuny fobie traktamenty, Rada 
s tey źiemi opłakaney, wzpomni na lamenty ; Giela- 
äts yie icfzcze Likogien, i choć w fercu tai noro» 
> Ciwa pomftę, za twoim powrotem zagai. wa, 
odobno go, fami dway zwoiuiemy ? co mu 
«€ śmie Krol z woyfkim pola ftawić nie bez fromu. 
up iekladź więcey nadźicie, ma rada, w. śiermiędze; 
edé raczey do Qyczyzny,a w fufzney potędze 
wem, zociwfzy, -Likogiena i z imprezą zgaśifż, 
NACZEY Prożno koło Krolewny. śię łaśifz. 
AC” Rze tak iefzcze daleko zniofły mnie me żądze, 
ślubyś Zajęć Poliarch: żebym do ufu wrzeciądze Re- 
uby; padac miął,przed radą przyiacielfką zdrową; Jpons 
r kt, płochami takich pofpolicie naj na nip. 
że sym gdy niewedle ich fantazyi młody 
„| 0) Poradit? gotowe przyjaźni, rozwody. 
pie zed” g Tia 


384 Argienidy Część Trela 


1 ia Gię rad uffacham w tym moy Gielanorze; 
Lecz wiefz, przez Sycyłiy/kie do Francji morze 
Ze nam iachać potrzeba; cożbym tu wykróczył, 
Gdybym do Argienidy na kwadrans wyboczył? 
Iriaczey nie podobna, uważ to fam i ty; 
Nigdy niewyróżumiełaknącemti fyty. 
Smiałych feczęście piaftuie, a lękliwey dufzy 
Wfzędzie grob,na koniec Się marnie zawierulzy» 
Samacby o miie rzekła, że mi ż przefzłey trwogi, 
Kiedybym ią miał minąć, ‘do tych czas drzą nogi. 
Nayciężcy na brzeg wyśieść, naymnicy wątpie fzkoda, 
Sama śię do wfzytkiego okazya póda: 
i "Tylko mi na to przyśląż, że wyśiadfzy z wody; 
A Odpowie fu Gielanor ; nikomu śię w przody 
Nieożnaymifzii ieźlić isć do zamku przyydźie, 
Prócz iednemt tego śię powierzyfz Arfidt 
Bo jak fźczćrego złota na probierfkim głaćie, + 
Takies doznat w zwątpiońytm i Arxfidy rasic? 
Więc nie gardząć Poliarcb iego wiernem zdańiein; 
Słabił mu pòd przysięgą , że w tym poydźie za niem. 
Lekar- Coż? duch ci był ochoczy:,-lecz ciało nie duże, 
fimo na Ktore dotąd kwartana niecńotliwa ftruże, 
kwar- I owfzemco iuż troche poczyrała mylić; 
tang. „ Za naftąpićriiem myśli, nowi się chce silic, 
Febrać kąfek przeciebła; lecz gorączka dłuży; 
Niśli przed tys dokucza; i barśicy go niuży: 
(Nie cale (ię Giełanor zadtit tą chorobą, 
Więkfże niebezpieczeńftwo odwłoczyła fobą) 
Tęfkliwy przy Doktorfkim Poliareb fyvopie, 
Którzy mmriednó iayko bite na tikropie 
Tadać kazali, aby w tak zemdłonym ciele, 
Przez dyiety nie miała choroba sit wiele. 
Słychywał też od kogoś, “ize wino zbytnie 
W człowiekutę chorobę uprzyktzoną przytnie, 
Więc tego'Atitydotu zażyć poftanowi: 
Coż za déiw? fłojącemu rzecze Doktorowi; 
Kiedy od zbytnich poftów iż umierac będę, 
Ze i żywota, nierzkąć kwartany pozbędę. 
Więc poki co sit iefzcze we midfym czuię ciele, 
Zprobuię śię z tą Panią H że 1utro £ pościele ` wane 
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© fakoda; 


Giny 
a niem. 
duże, 


Rozdśiaż D<ietiąży, 


Wiarę pewnie; takiego: zażyię fpofobit ; 
řawda nie wiem; -na nogi; czyli też do grobu, 
z„echże dłużey niej leżę, ieżeli iuż Parka 
Krotkich godzin moiego dotrząfa zegarka: 
Jeżeli też nie wyfzły iefzcze wici trzecie; 
Ani mnie Likieyna do grobui nie gniecie; 
chłą tezolucyą będę miał w korzyści; 
scchay będźie co ma bydź, niech śię niebo iści, 
cpiey raz upaść pi niźli wisieć bez przeftanku, 
Zwafzcza w: takim, w iakim fązrzeczy: moie fzrańkit, 
Umrzeć mi- raczey trzębaz niźli ftękać dłużys 
Śmierć nie natrże,gdy oka przed nią kto nie mety, 
Stylie Gielanop, be śię w Poliarie wżźmaga 
Porna w defperackiem lekayftwie odwaga; 
Pocznię prosic niezmiernie, i łzy miefzać w niodły, 
Jeżeli inini afekty pierwfze nie wychłodły, 
Przez iego Argienide i przez orfzak wielki 
Tzyjącjoł, i przeż życie fmutney Rodźicielki, 
eiet Oyczyznę kochaną, Anioły,i Bogi, 
Jete, žeby fam; na sie nie chciał bydź tak frogi. 
lec i Hyanizbe, co mogla, czyniła, 
tby go iako-z tego, przedśiewźięcia zbiła. 
fyftko to było prożno; bo iako od fkały, 
„prośby, i racye ońe odleciały. 
twal w fwoim bropozycić; toż iako dźień trzeci 
tacat śię z parokfyżitem, wielki ogień nieci, 
duż w ręku trzymając pełny puhar winem; 
nd fobie na krześle przed fimym kominemt. 
O; ie Ciągnie, iuż iew iut 50 4imitia chwyta 
atka; 4 ktorą nim śię dokońca przywitay 
Wwy atego fpory haut falernu duchem 
2a 4 wraz miękkim odźicie śię puchem, 
G" Doktor nie chciał bydź przy oney rozpaczy, 
0: iako twierdśili, iednem flowemi faczy, 
POECI dobrowolney : więc ty Bäche, prawi 
Chas iechet Poliarch; kiedy tamci niełafkawi, 
Lys dź moim lekarzem + bo ieźli na duchy; * 
lakoz ywo) Znaydźiefz u Siebie fleytuchyg 
A już „j KO fnadniey pomoc inożefz ciału 3 
© Pocznie;wino rozbierać pomału 
Bb 
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Potym 


mie z 


gbg. 


Poliar- Lecz Poliarch fkoro go uprzykrzone łoże 
cbowe Uwolni: co rychley śię w fwa drogę wybiera, 
żegna- Prożno mu perfwaduie, prożno fzaty źdźiera. 


Argienidy! Część Trzecia 


Potym śilniey, im przed tynr mniey piiaf, i tzedzy, 
(Trzeźwiem zawfze iw pióin, fkromnym będge w iedzy) 
"Takim to nie'pomoże, co śię w nie wzwyczaią; 

1 fame śię pigułki w pokarm obracaią 

Powfzedniem zażywaniem: i wino nie grzeie, 

Gdy ie kto w śię bez miary na każdy dźień leie. N 
A iuż febra moc traći, bo ią ciepło parzy, 

I gorączka też widząc, że gość gofpodarzy, 

Tako to częfto bywa, uftępować muśi, 

Gdy ią z wierzchu pierzyna, we wnątrz wino diisi, 
Przez otworzone w ciele mokrym potem pory; 

2 ktorego gdy otarty Poliarch był chory; | 
Znaczną czuie poptawę : fortuna przy duży | 
Młodości, pewnie za ftu Doktorow poftuży. 

Niech puls zliczy, krew zważy na uncye w choretn; 
Teśli fzczęście przychylne nie będźie z Doktorem; | 
Daremnie śię zforcuie, prożno siano młoci; 

Przewlec może choroby, śmiexći nie odwroći. | 


Rozdźiał Dźieśiący. 
Poliarch uzdrowiony. do Sycylii przyleźdża, i dowieść | 
mfy sie o wiktoryi Archombrota zad Likogienefem, mi” 
mal w dejperacją wpada; ale go w tym zamiefaniu b | 
fydas rażnie, i apprebenfją rozwodźi, daiąc znać Argi | 
nidzie, że Poliarch tai sie w domu Nikopompo* 
wym, ktora kazała Arfydźie, ażeby do 
niey przybywał z gościem, 

WE jako podeyrzanych dni kilka przepędźi, 

I widźi, że kwartany iuż weń nie napędźi, 
Co żywo mu wygraney życzliwie winfzuie; 
Ale wfzyftkich afektem Krolowa celnie, 
Ogarnąć fwey pociechy nadźicią nie może. 


Prożno mu twarz ochudłą ftawia we źwierciedle 


Hyani. Prożno nieboga prośi, i płacze: on wedle 


Swego poftanowienia odieżdźa koniecznie, 
Zegna ią, i za wfzyfiko dziękuje ferdecenie, synby | 
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Rozdéia? Dziesiąty, 387 
Synby wj 


iękGey n Matki nie mogł miec ludzkości, 

I dokad żyję, prawi, twoiey gościnności 

i€ zapomnie o Pani; i wiedz niedaremnie, 
Ze maíz fugę wiecznego, poki żyię, ze mnie. 

ta nie mogąc mowić przede łzami wiele : 

1.107 fynu kochany, o wdźięczny Aniele, 

„CJ iuż bydź inaczey, nieftotyż|! nie może, 

sie ślę kolwiek obrocifz, wfzędy cię fzczęść Boże; 
Profe, ieżeli kiedy popłyniefz tą fironą, 

chà nawiedz mnie moy fynu, Matkę utrapioną. 

Z oftatkiem wśiadł Poliarb do naiętey łodźi, 


Tu im sjegia zniknęła, iuż żagle rozwodźi Poli. 
Czefny wiatr; gdy fowitą przyrzeka nagrodę arch du 
JM, co długiemi wiofły śing tłukli wodę, Sycylii 

źli w ten dzień, ktory im zamierzył, dopłyną przy: 

Taj SU Seyłh/Aiego : wfzyfty zatym chyną, Pigh, 


(WA flofce, iako gdy świeciły im gwiazdy, 
à dwolakiey zapłaty robocze poiazdy ; 
Gd iefżcze i nig wyfzedł dźień on zamierzony, 
i zdaleka poznawa Sycyliy/kie (trony, 

€ fzare wzrok iego puśćiły firzeżogi : 
opiero śię obaczył, kiedy katalogi 

„żećiwnych mu na ferce rzeczy padły razem, 

Adrzaf przefzłey fortuny rufżony obrazem. 
B fwoie poniewierki, gdy ludzkie niechęć 

ozbiera; ale wfzyftko razem to z pamięći 

Padnie, kiedy wzpomni Argienide fobie, 

Ora mu z giowy iego frafunki wyzobie. 

Port był maty nieznaczny, w ktorym kilkanaście _ Dowie- 


Or czych fało chałup, mil tylko dwanaście diat 
hr berektn; a tam z fwey wyśiadfzy nawy; fig Po- 
Myli 2 ukołyfiny niewczefnemi pławy, diareb 
Doke EKAĆ, i afekt Poliarch okro, o Rad 
Wiet śię od Arfdy Gielanar nie wroc. zobar. 
Nig akoro gofpodarza fwobodnie powita: Siem 
1 yz, nie go, gdźieby Krol teraz miefzkatż pytas, Synyl. 


Bako Lp Poerektu że dotąd nie rufzyt, 
w żę A%ienef zwyciężył, i zkrufzył. 
Od kę; miafto Przeftronne, i zamek wyniofły, 
sałat, i Prowincyy od [prawnie pofty, 
i Bb 2 Tedy 


Argienidy Część Trzecia 


Tedy iuż zwyciężony Likogienes pewnie? Musiał śię 
Znowu pyta: a karczmarz: i'dulzą nie źiewnie Żębywie” 
Drugi raz; i podźiś dźień odcięta od fzyi i 


A jà ięc m 

Głowa iego na wieży wiśi u kopii. Pyta cal A 
*Takiem flyfzał ; prawdali? że już wyieżdżaią, 
Począwfzy od Syrakuz, wiżyftkie miala maig 


| Nawiedźić, i iuż śię Krol nafz poczyna fpiefzyć, Gdy kie) 
Zeby mogł” Sardyń/kiego przelażdźką uciefzyć. ię 

Coż tu, rzecze Poliarch , Krol Surdyńfki robi? BAZE 

Nie wiefz? odpówie karczmarz : on ci nas to zdobi, Zdobłą ug 

We ftu galar przybywfzy w Sycylzy/kie porty, Tako $ z) 

1 Krola;i Kroleftwo od oftatniey forty ko SE 4 

Prawie na świat przywrocił: on pomylił fżyki a, el 

Likogienowi, on fam zgromił buntowniki. Iako A do 

"Tu iuż umilkt Poliarch; myśląc, owoż iedźie | tako na dy 

Wczas, według przypowieśčći, łyfzka po obiedźie: | Tylko ps 

Na Posiłek po potrzebie: atoż mnie Afryka? | ZAJE ied 

Kiedym cudzych po morzu złodźieiow brał w łyka; RAE 

Doma mię okradziono : doiachafem guza, lakoz ; 1ego 

Od nieznacznego fobie, co gorfza, intruza. Godśie, Kro. 

Tuż mi, iuż w Śycylił rzeczy poydą twardźi, iedyby aż 

Gdy do flawy Branetrzow uprzedźili Sardéi. t pias 

Giela- "Tu karczmarza kinąwfzy: Gielanorze drogi, raz iako r 

nora Ziemię, prawi, widźiemy, lecz niebiefkie wrogi tze Bog! € 


wypra- Zkryte nam fa: potraf w to, wźiąwfzy infzą poftać, rocę śię 
miedo Niech wiem ieźli śię może zdrowie moie ofłać, Umrze zara 
Argie- Z taką rewolicyą Sycyfty/kich rzeczy, 4 iepowiem 
mid, Kiedy Seklom, Sardowie przybyli w odśieczy, | Dowcip E 


Siedliśmy : iuż po czaśie rachunek z przygodą, | 


Biegay do Eperektn, wżiąwizy gunię z brodą mea, 
Owę od Zywiokłei, i mego fekretu Prei jedi 
Nikomu, procz 47/fjdy, nie zwierzay śię, że tyt iuz tialo 
Czekam; co o mhie fzczęśćie oboiętne zkaże, T droga jadą 
Czy żyć iefzcze? czy mi iuż umierać rozkażc? Ktorcgo, gd 
Tuż był w drodze Gielanor, iuż śię idąc fpiefzy, Poznat żę 
Kiedy go z boku doydą ludźie także piefży: Trąbka pr 

Acz ufał w {wey Siermiędze, i przyprawney brodźić* zdarzy pó 
Nie ufa trefimkowi, i iakicy przygodźie. Uyma dziś, 
Chce ich puścić przed fobg, lecz że było w cieśni pitini A 
Nie dośpiał ; owi go też powitaią wcześni, musial | tko więć 


o zdobi, 
f> 


yki 


J 
iedźie : 


w łyka: 


zy, 
brodźić> 
teśni, 


Musial 


Rozdśiał Dźieśiąt) 
Muślat ślę tedy z niemi złączyć choć z.niechcenia, 
Zeby nie dał iakiego w fobie podeyrzenia. 
‘Ec mowiąc to i owo; cudzożiemiec wrzeczy 
SA rychło, w kłopotach {wych śię ubezpieczy 
ye 
R 


ylin? i to élt za fan tego kraiu? 
-ZĄ zatym obfzetnie, wedle obyczaiu, 
p, Przed cudzoźiemcami Oyczyfte zwycięzówa, 
Woich Kawalerow wynośiemy imeztwa. 
<Z przydatku niepytay: tak i oni fwoie 
dobia rzeczy, chwaląc śię, pewnie tylo troie. 
ako pod Aschombrotem Likogien umierał, 
0 mu łeb urzynał, iako zbroię źdźierał : 
lag? tron Sardowie, Menokryta parli, 
Iano 80 dway Królowie miedzy śię żawąłli. 
> Kadyrobanies mocne przywiodł floty; 
zap © niedokładali wierzchu iego cnoty. 
à Ktore tg odwagi, iako ftychać pewnie, 
Tao? iego małżonką nafzey bydź Krolewnie. 
sn è Król, i grzeczny, i piękney urody, 
kitien takicy za kofzty,i prace nagrody. 
iedyby Gielanora fzydłem w bok uderzył, 
2 pokrywał, iednak śię tak barzo zaperzył, 
Vraz iako nayoftrożniey na ftronę śię uda, 
pte Bog! co za odmiana? co, rzecze, za cuda? 
toce śię, i powiem to Panu. krokim chyżem., 
MZ zaraz bez chyby nagłym paraliżem, 


Brzegi ; PTOIM razem pogwałci, niezawfże uderzy. 
cig iedńak z A;fydą chce śię widźieć wprzody ; 


OS, myśli fobie, że i mnie te łowy 
kłopotu, i frafunku z głowy. 

de fortuna naftręczy, 

Esey żyfzcze od śmierći zaięczy. 


Bb 3 


Ty 
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przy koniu prowadżi. 


Lecz 


390 Awgienidy Część Trzelia 


Lecz i w tym trudność baczy, bo bez towrarzyftwa; 
Takby mięfo bez foli, zażywać myśliftwa. 
*Trudnoby śię z nim w kupie miał rozmawiać o czym y 
"Toż fkoro daley krokim pomknie śię ochoczym; 
AM chartow, aż brytanow, aż pfow gończych ftado, 
J czemu ferce iego nieftychanie rado; 
Arfjdas otoczony Kilka zacnych Sardo, 
Szczwać ieleni, i mężnych iedźie leopardow. 
A nieznaiąc nikogo ż kompanii oney, 
Ufzedłbym tu, pomyśli, bez twarzy zmyślone: 
Więc zkrytego ku niemu niefzuikaiąc prześcii 
Z Regium, prawi, idę od twoiego teścia ; 
Zdrowieć od niego, wczaly niofę długoletne, 
I pewne, chcefzli fluchać? rozkaży fekretne. 
Skoro ftanie Arfjdas; cicho, mu do ucha: 
Jam ieft, rzecze, Gielanor : zwykła zawierucha 
Rzeczy nafzych, przed tobą ftawiła mię znowu» 
Będźiefz kontent rozumiem z moiego obłowu; 
Racz tylko w ftrone ze mną na chwilę wyboczyć, 
Teźli upatrzonego chcefz ufzczwać, i troczyć. 
Pomiefzany 4;/jdas, kompanii prośi, 
Zeby fami iachali na obefzłych łośi. 
Pofpiefzy, ikoro lifty od teścia przeczyta, 
J o rzeczach pokrewnych żony fwey rozpytā. 
Lecz fyfząc, że na blizkim Poliarch ieft brzegu, 
Każe Gidłanorowi wracać do noclegu. 
A ia fkoro ogaty wyfworuią łowcy, 
I Sardéi śię rożiadą, dźikiemi manowcy, 
Wrzkomo ża psiem od drugich obłądzony gonemy 
Stawić wam śię ha mieyfeu nie omiefzkam onem. 
W tym pchnął konia oftrogą: Giełanor też wżaienis 
Długiego lafı famem powfacał śię kraiem. 
Aze Polidych iego w fobie liczył kroki, 
Widźi iże nad miarę powfocił śię wikoki. 
Coż nieśiefz Giełanorie? żęć droga tak fporał 
Ufzedłbyś ile inogę baczyć, ża kurfora, 
Nie długo śię Gielanór odpowiedzią bawi; 
Tedźie prawi Ar/jdas, ten cię lepiey fprawi, 
Nie chciał bydźzłey nowiny pierwfżem powi 


jadaczeg* 


Ale że twarz człęczego feres ieft +'umaczem> p > 
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Rozdźiał Dziesiąty: 594 


ró; Wnet zrozumiał Poliarch,-z gieftow iż ięzyka, 
N, z nim niefzczerze idźie, że Gielgnor znika. 
čo czymi | asi nań, i powiedźieć każe mu koniecznie, 
Co fiyfząt. i i je 
ym; tat: lecz gdy Się ten zapiera fłatecznie; 
ftado, | Kto nieczęfto rad kłama, icźli mivsię przyda, 


Kiedy zkłamać, zaraz śię pierwfzem ffowem wyda ; 
net śię zmiefża, i biedne poyrzenie mu wadźi; 
Ciśni kiiem na łgarza, to śię nie zafadźi. 
n g9.i zdraycą fwym Poliaych zowie, 
1, co w drodze fłyfzał, Gielanor opowie: 
rabanefówi za iego posiłki 
ienis obiecana: do oftatniey żyłki 
x szebodłą go ona wieść, tak ciężkiego fztychu” 
Si "ugiby niewytrzymał; atoli po cichu 
Bo 8S byle nie bez pomifty, zaraz fobie znaczy, 
3 © Mu Żyć niepodobna na świecie inaczy. } 
20 4 "Tak myślił: gdy od fwoiey odłączony kupy; Arfi- 
"fidas upocony w -padnie do chałupy, das Po 
GCZYĆ, zp daiący konia karczmarzowi, rzecze: liarcha 
z Qdźiwfzy do ciebiem tu przyiechał człowiecze, z błędu 
| g Wielkim uporczywie z brytany odyńcem wywg- 
Onigc, ażem tu wafzymidojachał gościńcem. di, 
zatym Poliarcha z.obu racz. obłapi, 
i Poftrzegfży, że śię ten potaiemnie trapi, 
zi, Ož to widzę dla Boga! wielki Kawalerze? 
bii | ņ asies mi naumyśle? tak upadł na cerze? 
| grę żeftito-paść na cię, poki stwoia zdrowa 
z AŻ SPAC mu datek w te ukos 
e „ym Arfydo złotys. wkrotce śię nafycg; 
(RE X (wolą Rędyrokaner abw oblaienep o * 
wzaicnt ak, Pociechy i niechay, co wie zapewne, że mie 
RA niey, tak da Bog uprzedźi do źiemie. 
ME ać Wedle Qycowfkiey woli musi chodźić; , 
: PAS intruza, trzeba mi wychłodźić, 
jy | pto POftezegt Ar/jdac, te Poliarch błądźi:; 
dpo MYCH wieści przyiacioł mądry człek nie fądźi, 
Fowie, miu; i ty śię rozgarni w tey mierze, 
<i prętkiafekt baczenia niebierze. 


niech 
H dyr ań 
wiadaćze0% ę„obanefói musi bydź przyznana 


e; 7A nad Likogienem, koniecznie wygrana: 
EJ € | Bb 


4 Tiet 


Falliten, 


2 mu 
| Rady 


Argienidy Ciee Fruóćia 


I ieźli bedźie umiał zażyć tego-fkrominie; 
Powiem di, winniśmy inu dziękować potomnie, 
Ale ieźli śię z tego madyma , i burzy; 

Co go dźiś w niebo dźwiga, w piekle go pontrzy, 
Głupiego to pofpolftwa wymyfiu dźwięk prożny „| 
Daleki od Krolewiy, i od'Krola różny: 

Błądźi Radyrobanes; ieśli fobie liczy; 

Z Likogiena to Pańftwo, z Krolewną'w zdobyczy, 
Duch wfłąpił w Poliareba ; gdy Asfydy ftucha;, 

Zaraz śię rozrochmani, zaraz udobrucha, 

Cale wierzę, ani też inaczey $ięgodźi; 

Ochrzczą diś, rzecze, ludźieychoć śię nie uródźi, 
Więc go potym 4;/fjdas'do tego prowadźił, 

Zeby wfzyftkich przy dworzę przyiacioł zprowadźił, 
Z Krolem fzedł otworzyście, giie przypomniał owę | | 
Legacyą do niego: Tymonidefówe; | 
Przypomniał Argienide, ktora iego frong' 
"Trzymać będźiej nie przegra, maiąc iey obronę: 
Miłość woyfka całego,i przyiacioł kupe; 

Nie chayby kiedyż tedyż, zdarł z oczu fkorupę; 
Niedał na to Gielanor rzecfłowa przez dźiękiś 
Lecz sie Poliarchowey uchwyćiwfzy: ręki 
Pomniy coś mi obiecał; mowiwfzy 74vfjidą; 

Z nikim wprzod,aleś mowić ślubił z Argienydy, 

I Poliarch miał rożne racye po'fobie; 

W inakfzeyby mu fanąć potrzeba ozdobie, 

Gdyby śię chciał obiawić; do Oyczyzny wprzody 
Myśli, dla zporządzenia należytey mody, 

Teraz w tym tylko taiki Arfjdźjney żąda, a} 

Ze iako nayofirożniey Krolewnę ogląda: 

Z wielką chęcią Arfdas uflużyć mi życzy + 

Wiefz, rzecze” iakim ci $ię przyjacielem liczy 
Nafz cnotliwy Nikopomp, z-ktorym ia w gofpodźie 
Jedney ftoig; niech to maod ciebie w nagrodźie 
Swey przyiaźni; uczyń go uczefłnikiem zemną 
Twey obecności, zapłać chęcią chęć wzaiemną, 
Wfzyfcy trzey zezwolili; aže iuż dźień zbięgaf, | 
Kładli śię fpać : więc kiedy mieśięczne zażegał, 
(luż noc była na wadze) złoty Tytan rogi, 
Whaia, i dłużey fwoiey nie odwłoczą drogi, 


Gwiazd 


Gwiazdy 
Blednęa, 
Zaymowa 
Za ktor; 


Potym 
chodzą: 

© cienic 
am kies 
Wtzyfłkie 
ni niebe 
Rzekłpyś 
Tak ią m 
Y można 
ECZ rozt 
Jeżli czek 


Rozdział Dźietiąty: 393 
Gwiazdy gafty; a Febecziiąc przyyście bratli 
p Blednefa, i serzeika fzeregi oftatnie 
c Zaymowąłą, rum czyniąc po modrym obfzarze, 
mrty, ra ktora złotówłofe pochodóiły karze. | 
„ny; s Gdy fpolnie w Eperekcie ftangwizy kryiomie, 
Logi w NWikopompowym ódpoczęli domie, 
Plakat NjŁopomigsz wielkicy'a feczercy tadośii, 
"a W dkięcznych i niefpodzianych -powiawfzy gości. 
| Lecz Arda naymnieyfzey nie €ierpiący zwłoki, 
d ieży do Argieńidy z! tą nowiną wikoki. 
Jednak, że ją zabawną naprzód zafłał z Krulem; 
odźi. A potym na rozmowach pewnych z Kleobaedetz ; 
h chodząc na ofłatek imporfunow owych, `, 
owadóił, „o ćieniow, gdźie iey dofzedj, umknęła gaiowych. 
iniał owę Am kiedy tę nowinę wezmie pożądaną, : 
Gyfikie frafinki, wiżyfikie trozki w nicy ufin: 
r Rz dze, ani: GE SĄ 3 
: zekłbyś, że iey kto iagty na pódołki prażyż” 
ję” Tak ią miłość, tak iż św fakliżni zategla,” 
gi By można w okamgnieniy do niegoby żbiegła. 
iy €cz rozum był rad £ 
5 Jeżli czekać nie'będ: 
Slifkie dary: 
dj; 
rzody 
“Argie: 
y | nis odz 
podźie | kluda 
dłie = Poliar- 
n Ni że wydał ięzyk ferce zaprzedąne, bowe 
a | A Przod ię ma odmiany zdkiw Hiefpodelan + 
„gat, | NPM chyżo znaydzietiako mowiż) fzydło, 
a „000 niecnótliwey baby mótowidło. 
pi mady Śardyffkiego Króla przed! nią chwali, 


`“ go też wrzeczy z weftchnieniem liłali; 
Gwiazd š Bb 5 Afko» 


Argienidy, Część. Trzecia 


A fkoro ta uwierzy, mniemaiąc, że fzczerzes. 
Wfzyfiko fobie porządnie Argiemis rozbierze, 

Przyyście Poliarchowe, zdradę, Seleni/fy;,, | Jak 
*Te iey dwa razem w oczach: ftangły abryffy. 


Nie w fi 


Ze im oc 


Poliarcb zaraz idźie? naymniey nie odwlecze, Kog 
A chociażby nayzkryćicy „ wzdy tego dociecze BE: 
Seleni(fa? przed ktorą kryć śię, iey niegodźi: Zeby ten 
Teźli go też obaczy? wie co zaczem chodźi, ŻY śię 
Wyda go bez pochyby.: :kto fobie pobłaży. A mi 
W małcy rzeczy, pewnie śię na więkfzą odważy. k Fay, 
Więc choć iey radość rozum, choć iey. radę miefza, ni w 
Hamuie,i z afektu wego śię rozgrzefza. Qmp 


* Trudno baby ofzukać, yryfać tylo troigs | LA wyl 
Wronami diabet karmił pokolenie fwoie. SZ fko 


Idź, rzecze odźwiernemu, i powiedz 47/jdźie, pi A 
Ze mi dźiś tych obrazow oglądać nie przydźie; H tarhi 
Jutro iako uftąpi fłońcu rana. żarza, m | ra, 
Niech przyydźie, a niech z fobą nie bierze malarza. , goeh i 
Wyrozumiał poiętny Arfjdasdo razu, ucha, 


Zkąd malarz, i iakiego Krolewna. obrazu iedy fi, 


Dziś nośić nie kazała fobie ; ale śię. tem pe Par 
Niezmiernie alterował Poliqrch fekretem: I ludz ko 
Tak więc. nieobiecany „odpadnie od gęby Co sly 
ii Kąfek; a ow, czczę zetnie z, apetytem zęby. in mnie 
Widząty ftruchlafego Ar/iday, na cerze, Nie 
Zarazem Nikopowzpa do siebie, przybierze : p 
Prawią mu rożne rzeczy, chcąc to wybić z głowy; Jak 
Smiał ci śię, ale on śmiech, barzo był iałowy. r 
elmo kayda? dobre Mysi, i twarz feoi śrudnół wizy 
Jakby fzydżił z trzeciego , kiedy fercu nudno- ar | 
i Ban: . Już ffońce zafzło, iuż śię ciemna noc prowadźi; wab 
| iet Klè Gdy ieden z gofpodarfkiey daie znać czeladźi, | fige, 
| obałom (Ze iuz do zgotowancy Rleobul; wieczerze, | mape 
A z nim przyfzedł Antenor, Kościoł i pacierze Í Sia 
; Apollinow do czafu odłożywfzy fpołu, | Styfz: i 
l Wezwan Fperaleander do jednego folu | al: 
i Ktory w Nikopormpowey Kleobul gofpodźie, | 
Rozkazał nagotować przy. zkroconym głodźie : 
Chcąc zażyć kompanii, tamże zlecił prośić 
Arfjdy, nim putmilki poczęto, przynośić, 


waży. 
nie(za, 


larza, 


/ 

| zęby. 
wy; 

ić trudno 


u nudno: 
i3 


pie 


Rożdźia? Dźieśiąty. 395 
Nie w fmak Nikopompowi było, i Arfidżie, 
€ im odeyść famego Polidrcha przyydźie. 
Jakbyś mięfo bez chleba, bez foli iadt iaie, 
Jeżelić w pośiedzeniu tego nie doftaie, 
Kogo lubi twe ferce, wfzyftko ma naganę, 
L A dopiero od siebie czniąc go przez ścianę. 
eez tèh prosi, żeby fzli, i dla podeyrzenia, 
Zeby śię nie kwapili z tegó pośiedzenia, 
içe mu w antykamerze krzeflo, i wezgłowka 
Pofławią, gdźie mogł fiyfzeć ich naymnieyfze fiowko., 
ami w» wieczerniku za gorące ftoły, 
kompanii i miłemi Giedli przyiacioły, s 
Przy wybornych pułmifkach , maiąc piękne żarty, 
€cz (koro po wieczerzy, pokoy był zawarty; |., 
Słudzy wyfźli; Nikopomp wrzeczy wzmiankę czyni, „4 
oliaręhą y i wrogi Syeyiy/kie wini, > 
K 80 z niey rugowały:; ztąd ći pochop bierze 
gjoówi Antenor: tenw. antykamerze,. „|, 
„cha, i za pafztet mu niewiem iaki ftanie, 
iedy fiyfzy prawdźiwe cnot fwych wyliczanie, 
Tako Pańfkie przymioty, i.rycerfkie dźiełą, 
ednako w nim natura zkłonna ułożeła.; 
I ludzkość, i powage-fmakuią w nim fobie; 
Co wfzyftko barżiey iego należy ozdobie, 
Im mniey widźi do- siebie, z czegoby śię drugi, 
Nad obłokow niebiefkich wynośił frambugi. ja 
Jako przed Kwiątem rodźił, będąciefzcze młody, 
Dofkonałey grzeczności wyborne. iagody. 
I Wfzyfłkie ktore w fłatych chwalą więc wyfoce, 
nim było fkołorzywe obaczyć owoce. 
U Azfydas umyślnie żałobliwym trenem, 
Wieżo przefzłą przytoczył burdę z Likogienem. 
_*pomniał Połiarchowe męztwa i fatygi, 
Ch adyrobames z nim fzedł na wyścigi, 
St ciałyżebybył Poliarch. ludzkie o nim zdanie 
Yia? ; zaczym Kleobw/ począt nie miefakanie, 


Rozd 


robane- 


Argienidy Część Trzelia 
Rozdźiał - Jedenafty. 


Opifuia śię pochlebne, Piforymow panegiryki , i dworfkich 
zaufinikow koncepty, ktorymi zwykli, mfielką do dobrego 
zkłowność w Paniętach nadymać i ludśić. Toz iako Ar- 

gienis dworfkimi Jtukami „4 wraiemmym for-, . 
telem z Seleniftą idźie, 


TA śię Boże , że kiedy tak durnemu chłopu 
iAniśmy wdźięczność iakg : 'a iuż ci do firopw 
Pluie, iuż nie poimi; lecz po ludźiach depce, 
Iefzcze nienarodzone głupi łomiąt źrzebce : 
Wyfoko fwoy dar ćeni; iuż go pycha z fkóty! 
Wypycha, iirź mu oczy wywraca do' gory. 
Ktokólwiek w niebo patrzy, a po żiemi chodźi, 
Nie mafz dźiwu, że częfło fbemt w kamień ugodźi: 
Zle śię diabeł uftyrknąt, gdy: z trzeciego ftrópu; » < 
Aże do piekielnego przeleciał ukropiu; pi 
Aleć ia pyfznych ludźi przekładam nad czarty; 
Zatym Hyerdleander_ z (wey kiefzeni karty 
Dobywfzy; pofłuchayćie iakie' cuda, prawi, } 
Nie piforym, pochlebca'niecnotliwy* kawi, 
Bo gdźie się żyfzczek błyśnie'; łacno 0 proroki; 
Rozprawnią papugi; pifzą wierze! froki. 
Jabym go wymalował, i daleko fzczerfze, 
Kiedybym byt Poetą, złożył bym mu wierfze. 
Ale Radyrobaneś,' albo ten Piforyin; 
Albo obadwa głową , i mozgiem drwią chorym. 
Umierałem od śmiechu, kiedy kilkunaftu 
Swoich wźiąwfzy, acz bybył rad całemu miaffu 
Czytał one pochlębftwa z nieftychanym: fmakimi; 
Ktoś drwił z niego , on wierzył, że iftotnie takim. 
Byłoć poprawdżie tych drew w kontekście rić mało; 
Mnie śię oftatka tylko przepifić doftało, ` i 
Zkąd poznacie ;* có za fens pierwfze miały karty è 
Wfzędy znaydźiefz, i miedzy Poety bękarty: 
Ty lubo w ftrafzne Gradywowe tańce 
Huffy prowadźifz , lubo fypiefz fzańce, 
Jakokolwiek krew twoia ręka leie; 
Sam śię, Mars wftydźi , i niewieściufzeie. 


Ktoż 


Rozdśiał ledenafiy. 397 


Ktoż wfzechmogącey oprze śię twey sile? 
Kiedyś wźiął Bogu met w Rycerfkim dźile ? 


c: leźli żartkiego grzbiet ośiedźiefż konia, 
kids Zgaśnie Achydks, i iego pogonia. 

ŻA 7 ke Sam, chce dać ylar fwe fkrzydła ochoczę 
for. z ! Pod twoie nogi; ledwo'go pobocze 


Złote dodzierzą, cifka śię i grzebie, 
Woli pod tobą na Szrdyf/kim niebi€; 
| leżeli w locie gornebiiefz ptaki, 
ropi Winien ci Febus fwoie dać faydaki. 
dł I fam Kupido chociaż ftizelec pewny,” 
Chcefzli? uftapić celi u Krolewny. 
+ leźli otworzyfz ufta złotofowe, 
Przepadi Merkury, i Pallas na nowe 
, Swady, ta niema, a tamten ofpalec, 
dói | Mufzą oboie ukąśić śię w palec. 
a Pofłać Anielfkg, i zkład śliczney twarzy, 
f Niebiefkiey mogę przypodobać żarzy. 
Oczy dwie; iutrznie, włos, promień fłoneczny, 
Drugi Lyeusz młody, chociaż wieczny. 
A Azaż ái Neptun, i Pan morzkicy głębi, 
Lafki pod nogi nie rzudił troyzębi? 
I berła, ktorym mętne miefża burze, 
Zali twey świeżo nie zkłonił purpurze? 
Gdyś nas w tak liczney i ogromney, focie 
Przybył ratować w oftatnym kłopocie. 
Więc kiedyś Bogi wfzyftkie,nie bez fromu, 
š Prżefzedł; mogł iby. pioruna i gromi 
lomif uftąpić: a my Kościoł fzumny 
r Zbuduiem, gdźie twe wnieśiemy koluniny. 


imi; | Ktorym przykładem, na świat potym cały; 
sim. | Kied Beda twe ramy po ołtarzach ftały. £ 
nało; ij Y śię drudzy śmiali, Antenor niezmiernie 
n mBniewany: wprzód, rzecze , w podźiemmym awernie, 


yiż | "R darntopych z fwoim śię pochlebnikiem fmoły 
NiS nim mu będźień budować Kościoły. 


| Qa że i fam był z Piforymow cechu, 
| 5 3 owego obronić, i wymowić z grzechu. 
ym 


laln a maig Poeci (prawi) przywileiem 
f NOSE obwarowaną: raczey śię im śmieieńi; 
Ktoż Kiedy 


398 Argienidy Część Tezedia 


Kiedy co takowego ufzom ludzkim pieig, 
Ktorą ubezpieczeni. częttokroć nadźicią, 
Tgraiąc, nie kłamaiąc fwoie rymy pifzą, 


Wiedząc, że im nie wierzą; i tylko kołyfzą | 
Serca wielkich Monarchow, krom wfzelakiey fżkody, | lo kto 
Teźli ktory na świecie, lub fłary, lub młody, | zesćmu 
Bez tey przywary? niewiem, qeby nierad fluchał | Siuk tylk 

uią i 


"Takich piofnek, albo śię niemi nie dobruchał, 

Nie fam Radyrobanes, do tego ślę zkłoniły | 
Niemafz człeka na świecie, żeby nie uronił 

Any iednego piora, w tak powabnym lepie; 


Ale widzę Kieobuł na mnie kofę klepie. x 

Jako (krzyknie ten zaraz) bez fzkody kołyfzą | Kto í 
Ufzy Paźńfkie Poeci? niech to wfzyfcy fłyfzą : BE= 1 
Tak fwoim błaznowaniem ferca ich kaleczą, | no otw; 
Ze żadneantydota na wieki nie zleczą. | tmykając 
(Więc dobra publicznego duchem rozruchany) | mri 
Chcefz wiedźieć Nikopompie, co to fą za rany? Jka Sn 
wfzyftkie wady, ktore Krol z człowieczey natury O wan 
Muśi. mieć, utwierdzaią przez te impoftury. Dorao 
A nie mogąc mieć klucza, więc lada wytrychem, S odw 
Serce Pańfkie otwierać; i takowym lichem Krk 
Ich naprzod, potym Siebie i wfzyfikich zabiiać, See 
Chwalifz to złe? pewnie go i tobie upiiać. | RZ 
Kiedy co na każdy dźień za ufzyma klepig» Om obrzy 
I owemi żartami , tak Pana zaślepią, rej jedzą 
Ze naprzod wítydu nie zna, potym śię rozpieśći, zdeckr 
J fam w fobie zakocha, że śię ledwo zmieśći lie a co n 
W fwey fkorze na oftatek; fobie śięjdźiwuie, A tej Wyrow 
I wierzy, że to prawda, co mu przypifuie Na po 
Niefźczęśliwy Poeta: iuż wy ich do nieba WAMI 
Dźwigayćie ; a mym zdaniem płakacby ich trzeba. Niecka ia] 
Bowiem tego od infzych nieprzyymuią radźi, Wlot AR 
Co infzych ichże zdaniem w ich oczu fzkaradźi. GA 
Cudowna to ślepota! przyganiamy komu Gdzie 0 za | 
O źdźbło „a w fwoim oku nie widźiemy tromu, | Nierzęj A 
Aleć Krolom naywięcey ta przypowieść fłuży, | Leypa 
Ktorym oczy pochlebftwo , i purpura mruży. Choc taenia 
Nie chcą wiedźieć, ktorędy do fławy nayprośći, Nili id 


Co im rodźi nienawiść; przez co zaś miłośći 


w 


fzkody. ' 


wat 


sd, 
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W poddahyck nabyć moga, 6 ktorg mniey dbaią, 
Bardzze chota; z nią też fławą Pogardzaią. 
Niefzczęfne wafze łowy; umyślnię zadiadść, 


Zeby afeke i fetce Pańkie modz wybadać; Poche. 
0 ktorcy'ie wady przyrodzęnie kłoni, ™' bey i 
Choć 


mu iey dotąd boiaźń, wftyd, ćwiczenie, Broni, ` Parafe 
DY tylko w przyiaźni; i w tafce bydź pierwfzeńm, ` 4y. 
Śmakują im rozmową, opifią wjerfzem, 
wokażą nakoniec to, na co śię kafzą. 
We związki ztargaig , i Pana rozpafzą. 
Dźiśia wóda'ma ponik, iutro ftrufzkieni zpada, 
Po iutrze tamy tomie, i groble rozbada. 
Kto fiimnienia uchyli, na ieden grzech mały, 
Ł Twielkie śię tą dźiurą będą napierały. . 
„GRO Otworzyć; ale wielkiey trzeba śiły, 
Amykająe; 0 iako częfto drzwi puściły! 
mrżeć woli cnotliwy, niż puścić zawiafy 
z p miertelnych pierśi, chodząc z gezechami za paly. 
Jakoż wam beda za co podźiękować mieli 
onarchowie, kiedy to, na co śię nie śmieli 
Otad odważać, fwoim w nich robicie rymem, 
psazawfzy im drogę do zginienia: z tymem 
Yfzedt na świat, z tym Parki doprzędą mi nici, 
$ prożny £iemi ciężar dworfcy paforzyci. 
© dobrzy krwią, i wiernem zapracuią trudem, 
Te, Fiedzą : zawfze ma wprzod tłufty przed chudem. 
«zdechnie, riimow zchudnie: 1 pies,ktory w pracach, 
NT <o na pokoiowych lega materacach, 
c Wyrowna3 bo tamiten co dzień w pole chodźi, 
ze „ale po prołnicy, i tylko pchły rodki. 
Fi | i zawieśifły, albo kędźierzawy, 
Ni. |€ też iakie umie, i po „wodzie pławyć 
WI © wilka obaczy, ieźli nie ucieknie 
Ot od: Pana, i-chyba uciekaiąc fzczeknie. 
Gdi 0 za diw! że nam tam iść, i finaczniey, i mili, 
Nisz Giggnie, dokąd nas przyrodaenie chyli. 
Leczby g (Tele z natnry fwey zkłonney do pychy, 
Choc Ta; ame podobno zepfowali mnichy. $ 
Nili a Y temu oko wyłupione wfławić, 
Pana napomnieć, niż Krola naj ic. 
5 ;prawić. 


Naprzed, 
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; I 
Naprżod, że niebezpieczno, bo przyiącioł rodźi < : zm 
Pobłażanie: za prawdą nienawiść zaś chodi. SKAL 
Potym choćby śię na to i ośmielił drugi; .. Zea 
| Rychley wyfłucha kawy, albo Se papugi, SAT 
Będźieć on wrzeczy śiedźiał , lecz iako, na fzparze, Eray 
A na fercu, diabeł me pobrał bakalarze, AE 
Z tym bieży do pochlebcow , i ledwie nie z płaczem | Rea 
Skarzy, że takich nauk muśiat bydź ffuchaczem, BÓG 
Ze mu albo macochy brać za żonę nie da, sotnie 
Albo śię zwać lowiffem: coż mu odpowiada Teli pie 
Paforzyt? niemafz prawa na Krole, na Bogi, kala 
Co fami prawa daig: takie pedagogi AA 
Wzgardź ,_ i zetrzy fwoiego wielmożnością. tron koda! 
Ktorzy śię ważą kłaść cię z ludźmi do zakonu; SKY 
I dokażą, coż, profzę, rozumiecie , że śię RE $ 
Wyżey Radyrobanes nad ludźi nie nieśię 7, RRC 
"Tym pafkwilem? za ktory rym oddaiąc rymem, SA 
Bymbył Krolem; Poetę uduśifbym. dymem, ; 5 Masa 
Jefzczeż kędy Krol grzefząc , fam siebie fzkaradźi RA: 
Tylko, a pofpolitey rzeczy tym nie wadźi; ) 3 vag 
(i Lżeyfza fzkodka, niż fakoda: a potyni co komu W 
H Narażać śię? woli iść z ufzyma do domu; t e 
Tego zaniechać w fwoim plugaftwie i w kale, Choc będzi 
f Kiedy Rzeczpofpolita, i Qyczyzna wcale, i | GG, 
Ktoryż, pytam, z przyiaciof,o to Krola kagat Ani BM 
Ze łakomy , lub że śię wfzeteczeńftwem parał? Rzekliyć H 
Jakom- Lub że nazbyt myśliwy? lub że nie bez fzczerby, Tezehtuia 
Jiwo Matce fyny uboży, panofży pasierby. | ax tł 
Wete- Cudzoźiemiec, i lada koftruch od fmoczy ST 
czeh- lamy, ktoty niedawno z rąk miał wikt. doroczy, Rn 
fiwo, Nie fłużył, ani fżyku widźiał i approfzow, (4 Afoktow A 
myśli. Z łokcia, z kwatty;z pigułek nazbierawfzy. grofzowź | Prerkoby 
fimo Uprzedji ftarożytych oycowicow ftopnie, A anaana 
zbytnie I naywyżfzych dygnitarftw PE paniei dopnie. EE ty fkich 
zła dy- Ktoż kiedy a to Krola ftrofował i gromił? ? 7 | ktonito, 
firybu- Ze siè w obżarftwie, albo w piciu rozłakomił? Nie f aż 
ta. Choć fzczęśliwa korona, iak pifmo. powiada, Wi Bydkich 
Obżar- Kiedy Krol według czafu, i pija, i iada, 4 | © Rady 
flmwoa — Dziś niemafz wftydu, niemafz żadneyw Panu wa 4 Wracając, 
Opil- : Sześć przez dźień, cztery przez noc zafławiać PR 
jiwo, 


Rożdziać ledenafty. 


01 
i I w tym pokłada drugi fczęśliwość ofpalec, 
taty eby śię haea kapat; toy iadł, apit fimalec. 
(Szkoda kłamać: cały świat bowiem tego pełny, 
| miafto harby, grzechów fzukamy bawełny, 
parze, cac ie kfztałenie uwinąć, a tak podać fnadni 
| Pnarchóm:. profzę iako, Nikopompie zgadni? 
łaczem | tKomftwo opatrznośći ozdobią kobiercem : 
Sn, | aeteczeńftwo rochmannem, i przyftępnem fercem; 


ę ACOWitość: myśliftwo niepomierne zbfażni 
zczodrobliwością zowiem prywatne przyjaźni. 


véli pilak, to-wefoł;: wize niefprawiedłiwy , 
x Ważny „, mądry : ieśli będzie bojaźliwy:; 
lerpliwy i ofirożny : i trzy przywileie 
t r PE 
Tian A na iedno: wfzyfkich zwykł napełniać nadżieie, 
i 


JPia rad? na przyfzłe to gotuie sie trudy; 
4 bżercę iak ogrodźić? tylko że nie chudy, 
Rp | ak pochłebcy przerobią naygrubfzą złość w cieńką ; 


O gorlza, że ią cnoty obłoczą fukienką. 
fzkaradójć A diabet dofyć cukru; -i grzech czyni fodki, 
makować go, iw cudze fzkoda pftrzyć błyfkotki. 
Topnie i przed fromem patrzyć na to'z grozą, 
m | Kiedy owodzh w oczyjsksys zówę fupi. 
| a mny, mowny, mądry; nadobny, fzłachetny, 
w Choc będzie głupi, fzepiot , piefzczoch, i tchorz fzpetniy, 
Ą | Choć fam,w fobie z takich- enot, i iedriey nie Witi; 
2 | p Się na nich gniewa; ani śiebie wftydźi. 
AFA | zzckłbyśekomedya, i że to perfony, 


K. X 
ILY „rolach, i o każdey szyć rzeczy 


Pr ow, twardfze dawfży nad profty ludiny; 
B Etkoby do wielkiego światprzyfzedt ucifku, 
pre w zNacznicyfzą trucizna w łyfzce „niż w pułmifku. 
P | zkię kich nas przyrodzenie do marnościdichy 
2 | Nie gil0» marność kładze w naypierwfze pieluchy, 
A | WB. ami Monarchowie;! na ten kamień chrornią, 
| Do Rady iedne kołtuny;, s kurcze tomią. 

dys arobanefa mowy mey pochopu 
obiady: A | Wracając, gk: kale abs chłopu 

Iwt Ce Zad- 


grofzowź 
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Zadney nie dam wymowki; żeby w iego ciele, 
Nie miały wfzyftkie grzechy znaydować pościele. 
1 ieźli Argienidę tak nierownym związkiem 
Potępicie: day, pierwfzym udawił śię kąfkiem: 
3 ten Poeta, co go wfadźił miedzy bogi, 
Nie godźien tylko wisieć z wierfzami za nogi: 
Słuchał tego Poliarcb pilnemi ufzyma : 
Kocha śię w Kleobulu, i ledwie śię trzyma, 
Ze do niego nie fkoczy, iże pełen wdźięku, 
Obudwu nań z obłapem nie zarzući ręku. 
Tuż zegar na ratufzu trzecią w noc uderzy; 
Owi śię też rozchodzą wfławfzy od wieczerzy. 
Na co farka Poliarch, iw głowę śię fkrobie, 
Jże on zegar prętko idźie, myśli fobie. 
Do ktorego Arfjdas, fkoro pofzli goście j 
Z Nikopompem pofpiefzą: ach bracia prętkośćie 
Wfłali, rzecze: odftotu, śiedźieć iefzcze było, 
Mnieby śię i całą noc tak nie uprzykrzyło. 
Więc z nim idą w rozmowie do złożenia fpulny , 
W ktorey Radyrobanestylko był fzczegulny, 
1 nie pierwey od niego wynidą z alkierza, 
Aże ten fnem zmorzony, wrzeczy na cza$ zinierza, 
Ale więcey kwoli nim czynił to, i żeby 
Miał czas o rzeczach fwoich tyślić , nie z potrzeby: 
Selenif: I Argienis nie (pała przez tę noc godźiny, 
i Ra- Lecz ani Seleni(a: iakie miefzaniny 
dyroba- Ludzkich obrotow? obie iednym śię fortylem, 
na.Po- Tedna fztuką chcą podeyść? ach! częftoż śię mylem 
łiarch W fwych praktykach; częftokroć włafnym fobie ryd 
do Ar- Dot bierzemy: częfto śię w fwe śiatki uśidlem. 
gienidy Trafi kofa na kamień; a poki mafz z człekiem 
idźie, Sprawę, pomni że iednem karmiono was mlekiem. 
Nie waż lekce nikogo, a nie tylko w.fkroniz 
Ale miey oczy w tyle, i w oboiey dłoni. 
Do Radyrobanefa Seleni Ja taty; 
Poliaych Argienidśie w głowie także krąży. 
Aże śię iedna drugicy z {wym fekretem ftrzegłay 
Radaby iedna drugiey rychło z oczu zbiegła, 
Więc pierwfza Seleni/fa : krol Sardyń/ki prawi 
Przez fenem go widźiała, jakoby na iawi, 


wad? 


W czora * 
Zeby mji 
OŚ mi z: 
(Tylkoc 
Owa fobi 
4 moja 
iechay s 
edno pre 
Zebyś śię 
O ia już 
Czat mi. 
aka na je 
Oftro 


Akoro d 
"zyydę d 
Y śię z r 
že śię na 
miała się 
© tu przy 
Le famaA 
ep na pi 
Sieci, w! 
Ławfże do 
luż ś 
Złótogrzy! 
© modry: 
nozdrzy 
zas: był 
lakie mig 


ście 
yta, 


ulny + 


mierza, 


jotrzeby» 
Y> 


1 
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m, 
ciem 
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(kronią 
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W czora wieczor wychodząc, prośił mię w ogrodźić, 
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eby mnię tam mogł zafłać po fłonecznym wzchodźie, 


OŚ mi za rzecz taiemną:chcze komunikować : 
(Tylkoć «ię'na fekretow pói fzkurłacje chować y 
Owa fobie pomyśli, i zaraz dołoży; 
1dź moja droga matko do: niego wczas boży. 
iechay się fam w ogrodźie tęfkliwy nie kręci; 
,.|10 profzę na pilneychciey.to mieć pamięci, 
| €byś śię z nim na pałac.do mnie nie wracała, 
0 ia iuż tych taiemnie dociekam bez mała. 
zafi mi na to trzeba, trzeba bydź gotową, 
aką na jego prośby odpowiadać mową, 


Oftrożnie z mądrym trzeba, bowiem iako z wieże, 


| Naymnieyfzego erroru przed fobą poftrzeże, 
| Afkoro dofatecznie z lobg śię namyślę, 
nydę do was, ale wprzod pokoiową przysle. 
„y Się z nim zabaw, profzę, matko moia poty, 
te śię nagotuię na iego obroty, 
Śmiała się cicho w fobie Seleni/Ja frodze, 
) p. przyfzło (żwankować krolewnie niebodze, 
f e fama Aygienis fobie iemiołufzka, 
€p na pigrką gotuie;'a nie widźi dufzka 
Sieci, w ktorą łowięcy owę fama wpadnie: 
Zawfze dobry na wierzchu, zdrayca będźie na dnie, 
Inż śię niebo bielało, iuż fwe z mieyfta rufzy 
Złotogrzywe dźianety Ttanow koniufzy : 
9 modrym fyrmamencie , ktoregokwadrygi, 
nozdrzy ognie prykaią , idąc na wyścigi. 
Mia byl, gdy wdźięczne ranne powiewały chłody, 
ie miewa niedofzły, i dzień iefzcze młody; 
ve oganifte drzewa wdźięczne cienie zklepią, 
6 Ptafzęta fwe po nich z mokrey rofy trzepią 
Socu niesfornym pieniem przyfpiewuiąc) puchy 3 
R cze śię nie przykrzyli komorzy , i muchy; 
wtofźne ipacyery , kto śię kochał w chłodźie, 
GEM, ale naypierwèy:w krolewfkim ogrodkie, 
L* iuż Radyrobanes. niecierpliwey zwłoki, 
zj *zYwych labiryntach, lekkie czyni kroki. 
okryne mu we łbie, i w fercu fzeleści, 


> ke śię z nią Argienjs ledwie fpołęm zmieści, 
Ceg 


Ale 


POBIJE MP. mi LiD TAA 0 DT 
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Alei Seleniffa porwawfzy śię z tożka, 

Wice wiłać rzecze: kiedy mnie nie minie ta drożka. 
Nieftetyż na te lata! czas by u komina 

Drugiemu, przecię ftary po krupy do młyna. 
Młodzi iako fwych trudow, na fobie nie czuią', 
"Tak ich też w ftarych ludźiach naymniey nie fzacnią. 
Wiec kiedy śię iu} baba w fwoię drogę krząta; 
Przypomina Argienis, owfzem zadźieśiąta, 

Zeby go dotąd w oney bawiła ufłtoni, 

Ażalbo pośle, albo fama przyydźie do ni. 

Wolę prawi pod niebem z nim na tamtym placu; 
Aniżeli za progi rozmawiać w pałacu. 

Kędy śię dłużey muśi bawić, fkoro śiędźie » 

W ogrodźie prędfzą mową, i Z ukłonem zbędźie. 
Wefoła Seleni/ja na fercu i cerze: 

Jako mały, pomyśli, nieboga czas bierze 

Do rozmyfłu, gdłie zwłoki potrzebaby, długi; 
Afekt pierwfzey miłośći wyzuć, a wdźiać drugi. 


Rozdźiał  Dwunafty. 


Weiwany Poliarch pod zmyślonę poruką, i przybrany” 
firoiem kupieckim do Argienidy przyebodźii przy powił” 
niu wzajemny płacz i narzekanie, ktorym Się nieco 
nafjciofy i co daley czynić maig, miedzy Jobe 
umowimfys  rozfławaią fie, 
Wi ledwie co za pierwfzy prog nogi przewlecć” 
Idż, a powiedz Arfjdéie, odźwiernemu rzech 
ienis; niech nie miefzka, niechay zaraz z tobą 
Przychodki, i malarza tu przywodki z fobą. 
wśiąwfzy to rozkazanie Arfydav , nie ftoi, 
Poliarcha w gruby płafzcz, i siwy włos: ftroi. 
Ktory w ręku niofący malowane karty, 
qdźie za nim miiaiąc gwardye, i warty. 
Drazł tu mężny Poliarch, od głowy do ftopy * 
On Poliarch, co śię śmiał potykać z Cyklopy; 
Ono ferce waleczne, ktore śmierci w garło 
Szło odważnie, na poły teraz obumarto 
Na iedno niedołężney dziewczyny wzpomm 
Gorący niżeli na śmierć niżby fzedł w wię! 


jienie » 


ienie pleć 


| 
| 
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Alec i tey; 
I icli fow! 
Albo nażby 
To zbledni 
że Pokóy 
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Aleć i tey niebodze krew z twarzy uciekła, 
5 I ieźli fowko,ktoré do kogo przerzekła, 
Hrożka. Albo nażbyt zkwapliwie, albo zaś nie fpore, 
© zblednie iako chufta; to iak płomień gore. 
F VI pokóy niewefoły, gdźie więc fama z foba 


ONA 4 Rozmyśląła ztrofkana, i zdięta żałobą ; 
fzacuią. Pyt Weyście z dźiedźinca miał, tam ią zaftang; 
taż Tżywita ią Poliarcb, i rękę podaną 


romnie dó uf odnieśie ; toż oboiey fironie, 
ftydem: twarz lecz z radością pomiefzanem zpłonie. x 

| Tu Poliarcb mafzkarę zdarfzy fobie z glowy» oli- 
lacu; | Znowu pokłon z krotkiemi powtorzy iey flowy, arch u 


7fjdas w one tzkomo patrzaiąc piktury, Argie- 
A O okna śię przyftąpił miedzy miążfze mury, nidy. 
diie. Czas dając'do rozmowy : ale nowa burza 
$zyk kurczy , i ferce afektem okurza, 
b Wy Mogą mowic, chociaż oboie śię sili, 
R | Wzrok w śię tylko pełen łez życzliwie wlepili. 
rugi. | Ygienidéje na; koniec ztargały śię nity; 
1 Tot iako mokrych peret y zdroy puści obfity: 
| „„tdzę cię moy kochany, czy wi ię FA AE 
t p Warz bogowie, niż umrę pokazali we śnie. 
i probrat, | Twoia cię tOr Araeńkiypiikhna SHE OT 
o PA Wroc śię ferte od grobu niech cię śmierć nie tłoczy : 
h b, idźifz (rzecze Poliarch) Pani moia święta, 
yobe tuge, cieżkie na fercu nofzącego pęta. 
1 tti Woją śliczna przytomność, foneczne oblicze , 
przew a nosi na grzbiet moy przefzłe złey fortuny bicze. 
Eru raei m śmiał przez czas'tak długi (ieft śię na co żalić) 
z tobą śiebie zdrowia mego śię oddalić. 
tulem iako gdy krople goraiącey śiarki, 
Woie łzy na me ferce padały; frymarki 
iefzczęśliwe | boś i ty trofki' me widziała, t 
wj, fPolne kłopoty, ach! uboliwała. 
uiałam , odpowie mu, aim frożfze były 
py: ki twe, tym mi ferce okrutniey fufzyły. 
y3 erz z fwych troik na mnie miarę , a chciey z wierz- 
> Od: chem mierzać, 
Fae YĆ widzą. lecz bardźicy fwe żale rozfzerzać yi 
góienier „yć SSA 
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Serce zwykło z daleka; iamświadek, temtttoy 

Kto niefzczerze miłuie, ffuży, że nie luto 

"Tego fercu , żaktyte co przed iego okiem; 

Miedży kochaiącemi ferce ieft prorokiem : 

W nim iako we zwierciedle, i wdrożone w wofki; 
By znaydała pociechy, i fwe widzą trofki. 

Nie mogę id, dfogi moy przyłacielu, z tobż; 

Co mi dufzę kancerną zabiia chorobgy 

Na iedney todżi ieżdźić; i gdźie fzczęście kinie, 
"Tak w złyśh, żiako i dobrym z tobą bydź terminie, 
Co gorfza , i w drobne mig rąbie kefy fimętni, 

Że śię tacy wartołby znayduią wykrętni: 

Chcąc me ferce odmienić, i odwrocić tobie; 

Boday fiokroć że mną wprżod raczey było w grobie! 
Na mniefzby to paść miało? ktora iak z kompafu 

Z ciebie mierzę życie me: do ktorego czafu, 

Niebu śię i fortunie będźie zdało nafzy, 

Aniot mię nie odwabi, ezart mię nie odftrafzy 

Od ciebie: ale powiedź znowu moy kochany ; 
*Tyżeś on ieft Poliarch żdrowo zachowany? 

Z tak frogich niebezpieczeńftw , w ktorych trzeba było, 
W każdym ftokroć drugiemu zginąć: lecz radfiło 
Same niebo o tobie; ciebież Polinrfie 

Widżę? i mogłoż fłońce zaświećić mi idrfze? 

Ale czemuż w tak riędzney, i w tak cerze chudy? 
Dla mnie, wfzyftkie twe fatygi i trudy! 

Dla mnie od wściekłych moórzkich pfow zadane rany 
Cierpiałeś niefzczęśliwey , które z wypłakany 
Zrzenic moich aż dotąd, omywała ftudnieś 

Niechże dla mnie drugi raz o Boże! nie chudnie 
Moy kochany Poliarch, a łży tne i treny 

Obroć w radofne pieśni, wefele hymeny. 

Śnić mi śię to dla Boga? odiedźiefź mię nown 

I ferce do twardego moie dafz okowu. 

Znowu śię trzeba trapić, znowu trzeba witać, 
Znowu o trudy, razy; i choroby pytać: 

A ta krotka godźiha, tylko mię rozdraźni : 
Rychłoż śię w fobie kochać będźiem bez boiaźńi? 
Na krotka nić Poliavcb fwe obroty zbierze, 

łako rozbit, iako śię w morzu po pas pierze, pko 


Tako zbo, 
ye 
Iako długo 
Ztad blado 
Wśiadł w f 
oż 
Tako moen; 
ślął go z 
Prosit o ni 
O8 nie zk; 
A mię rę] 
Keli tylk 
€ mnie m 

Nie chcę: 
© rzekfzy 
waż 


co z niefz 
iemafz ni 
Radyrobanej 
A grozę m 


Seleni Ta na 


seba bylos 
ito 


3 


ji? 


gako 


Rozdział Dwunafty, 407 


ze zboyców trzynaftu fzczęśliwie ponękał, 
zad długo w Afryce leczył śię i ftekał. 
tad bladość, a choc'iefzcze nie do końca zdrowy, 
śiadł vy okręt, chcąc wyświadczyć ; że flużyć gotowy. 
ot z Radyrobanefem fwytm Argienis iedźie, Rada 
oeny u .oyca, iako po-obiedżie je 


Tako m 
P, Ślął go z fobą na pokoy, a tam bez obłazu 


"oil © niş: i ieźli fam fortunie razu 
TE nie zkażi, albo ty Poliarfie, prawi, archem 
i A mię ręka od chłopa hardego wybawi, otwor- 
úli tylko pośiłki iego będą ważyć, zyście 
N. tnie mu za nie Rodzić przyobiecał ia żyć prosić 
e chcę; lecz iak dźiś żyię, tak umrę fłatecznie; 0 nie, 


9 rzekfzy łzy wyroni, i weftchnie ferdecznie. 
Uważ iak tych ludźi kondycya fmutna, 
Ktorym wiśi nad fżyią Siekiera okrutna : 
Nie pytay o dobrą myśl, zawfze płacz i zkrucha, 
my; „Tylko patrzay, rychło ią zrzuci lada mucha. 
aki będźie żywot moy; i ieli nieluby 
żłowiek {wego dokaże? takie będą śluby. 
<teli Bog fortunie złej podpifze krelke? 
oydę nędzna z kobierca na grobową defkę. 
co z niefzczęśliwośći mych nayciężfza wiela, 
iemafz nizkąd pociechy, niemafz przyiaciela. 
Radyrobanefa śię żelaznego boig, 
m grozę ma powagę, we mnie oćiec fwoię3 
orile na fłarość , żal śię mocny Boże! 
calała , bo babę ladaczem przemoże. 
A Poiarch: przetoć iey dawno upatruię, 
nie widzac, fam w fobie temu śię dźiwuię : 
ta Bietwfzy raz dopiero, bez niey, iako pomnie, 
O10? mowie, zawfze więc bywała przytomnie. 
Ni wie mu Argienis : za taką odmianę, 
is "rę aż iey kiedy kością w gardle ftanę. 
Wa siem co? albo iako rufzyło iey fiatekż 
o a na fwoię cnotę podobno zadatek 
Wy; wolą Sardyńiskiego , i do iego fzarzy 
na> © ofłatek teraz śię z nim tarzy, 
* ryc © mey zgubić dyfzkuruią: tamem 
Mała ją, chcąc z tobą rozmowić śię famem- 
Cc4 Tómiała 
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I śmiała go przedemną fprośna wiedma chwalićz 
Radźi mi kochać śię w nim., i chcemię ofzalić. 
Niecnotliwa zmiennica; w ktorćy przykład wieczny 
Dam światu, ieźli żyję, żdřady tak wfzeteczniy. 
Gniew, i boiaźń za ferce Pokarcha bierze, 
Ze Seleniffa ku nim fzwankowała w wierze. 
Strafzny Radyrobanes iuż mu bydź poczyna, 
Ze tego ftopnia w fwoiey impreżie dopina, 
Złowiwfzy babę , ktora od wiela do mała; 
Sekreta, i ich zkryte umowy wiedźiała: 
To w fercu pomyśliwfzy: ufainBogu, rżecze, 
Ze śię iey tak bezecna zdradą nie przepiecze. 
Dźiś co czynić, i iako zabieć temu, aby 
Na świat nie wyfzły owe taiemnice z baby ; 
Na myśl im paść nie może: ieźliby też żyda 
Dłużey nie grzebiąc, nim ich Se/eni//a wyda; 
Odłożywfzy Poliareb refpekty ma ftronę s 
Obiawił, kto; i co ieft; berło i koronę, 
Meztwo w Likogienowey wyświadczone zdradźie, 
Ktore dźiś Meleander przyznaie Palladźie , 
Krew częfto chuftem lang; rany, ktorych blizny 
Brał przy iego, i obcey całości oyczyzny. 
Habe przytym przez nocneangary fromotną; 
Oraz o Argienidę w przyiaźń dożywotną 
Prośił , (a gdy potrzeba, wftyd i ftrach zwycięża) 
Niech by fama wyznała, że infzego męża 
Nie chcę, krom Paliarcha, wiarę mu do gróbu 
Slubiwfży: inż lepfzego nie mieli fpofobu. 
Ale przez Argienide timna poydźie zmora, 
Pomniąc iako odprawił ocieć Gielanoya, 
I chcąctaić żałofney do końca niechęci ; 
Infzą znaydźie przyczynę : i tak rzecz wykręći. 

Nad wfzyftkie ftrafzne rzeczy, śmierć ieft nayfttś 

R fznieyfza, n 
Kto śię umrzeć odważy; u tego wftyd mnie)” 
fza, 
Poki cnota pozwala, ftokroć dobry woli 
Umrzeć; niźli się poi asi s kędy cnotę 
boli. 
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Bo choć człek umrze , chota żyje po pogrzebie; 
leżelim odważyła żywot moy dla ciebie, 
1 Boga śię nie boię , i ludźi nie wftydzę: 
"Pu kędy miafto grzechu , powinność fwg widzę. 
Bog biieniewdźięcznika;, brzydzą śię niem ludzie; 
obym węey wiecznie miała zofawać pafkudźie? 
Tyś dał życie: tobie żyć Poliayfie mufię; 
d z tobą do Oyca;wftyd'i czoło zkrufżę: 
“waże się na wfzyfłko ; wfzyftko śmiele rzekę, 
2 twego doftoieńftwa mafzkarę zewlekę: 
Yrzucę Sycy/ii niewdźięczność tak Nogay 
tzy tobie, iakbym miała tysiące załogą. 
Ale gdy śię niefzczęście kiem pocżnie opickać, 
Choćby śię wynicować;chocbyśię chciał wściekać, 
Musi iść za rzeczami, trudno trudno pływać 
Przećiwko wódźie, trudno głową mur rózrywać. 
Coż wfkoramy? przyzna się, żeś Krol i Monarcha, 
„twdę powiefz: lecz, kto znał dotąd Połiarcbn, 
lerzać temu nie będźie: bowiem niefpodźiana 
Gzyftkich ufzy , i oczy urati odmiana: 
„05 ledwie tylo może, aby w mgnieniu oka; 
Takiego kto na świecie doftąpił wyfoka. 
Ale niech wfzyfty wierzą , niech cię zowią Krulem 5 
Mogt żebyś się dźiś potrzeć z tak możnym Emulem ? 
Sam Herkules, ktorema i piekielna bróma 
ie wytrzyma , (tak mowią) że nie zdole dwoma, 
ty byś kilkunaftóm tysięcy miał zdołać ? 
te rychło ze Francyi na pośiłki wołać. 
Miłość i panowanie nie chćj towarzyfża, 
A wiefź , co zdrada może, chwyta śię i wifza; 
Chwyta oftrey, gdy komi ò rófzt chodźi, brzytwy, 
Bow; „A kiedyś niegotowy, nie wyzyway bitwy. 
Lom Radyrobaneś Ikoro śię ocući, 
O niedźwiedź albo dźik na ogień śię rzuci. 
Zane z tobą nie będźie poledynkow ftroić, 
Ni albo trucizną zechce cię napoić. 
Bod mogł przeciwko temu rzec Polžarch fłowa: 
ie. 3Y zdrowa rądźiła; choć ibiałagłowa; 
? dy radźi na dobre; lecz gdy przy uporze, 
Y fwoie przewiodła, cały dźień krokorze, 
Ces Nie- 
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Niemafz co.chwalić, owfzem ieft mieyfce naganie: 
Przypadł na Argienidy i Poliarch zdanie, 
Tego tylko dołoży, że i. Archombrota 
Strzedz śię trzeba , bo tegoż z. nami ciągnie kota, 
Co i Radyrobanes, procz że nie tak kwapi, 
Ma fwe na myśli: nie śpi, chociaż drugi chrapi. 
Byftry prąd barźiey fzumi, niźli brzegi firzyże, 
Cicha woda powoli, ale fzkodniey liże. 
Zdimiała śię Agienis na przeftrogi nowe: 
Zaczym prętko poftępki, i Aschombrotowe, 
Kiedykólwiek z nim były, uważywfzy mowy; 
Zaraz tego doćiekła, żei on niezdrowy 
Od zarazy miłośćis i iuż mu iey fłodźić 
Więcey nie chce, woli go z daleka obchodźić. 
Tedy iuż pierwfze zdanie, iako pełne trwogi, 
Pełne niebezpieczeńftwa, puśćiwfzy w odłogi, 
Infze zaś przed śię biorą: żeby śię wykradła, 
I na morze Azgienis z Poliarchem wśiadła. 
łacny do przeiednania będźie i perdonu, 
Gdy corkę w doftoieńftwie Francu/kiego tronu 
Obacży Meleander ; łacny do uięćia 
Swey urazy, fąśiadem blizkim maiąc źięcia, 
Nigdy lerce Qycowfkie, tak nie zatwardźiało, 
Zeby go amiękczyć dźiećie powolne nie miało. 
A zwłafzcza nie ze złości, ani też z uporu, 
I rzadko wykraczając z Rodźicow faworu. 
Ludźiom śię wiżyftko trafia : a gdźie miłość fzczera» 
Serca krwie przyrodzonym łańcuchem zawierdą 
"Tam gniew podobien pianie, owfzem iako fzyna; 
Gdy co raz z źimney wody idźie do komina, 
"Tym śię mocniey hartuie, tym śię ftali twardźiey> 
‘Tak ferca miłość gniewem ożiębione bardziey 
Wiąże , kiedy ie ogień pierwfzey klei chęci, 
Ze ich wiecznie rożnica żadna nie rozkręći 
Jeżli Radyrobanes będźie chciał co broićł 
Beda ludźie na ludźi , łacno go ukoić. 
Archombrot, z. Selenifję wypiią fwe piwo, 
A iuż też to u świata zpowfzedniato dźiwo, 
Ze Panna z Kawalerem zbiega po kryiomus 
Podobnoby infzemu wadźiło to komu, 
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Gz | Krolom, <zegoż nie wolno? oni prawa pifzą, 
| <wnie, że fwey fwobody niemi nie okryfzą, 


Jeśli amey. natury rozrządzenia mylą; 
a, Co za dźiw? że też kiedy zwyczaiu uchylą. 
| Każda rzecz była fowa, każda dźiwowifkim, 
pie | Z razu u wfzyftkich ludźi na tym świecie nifkim3 
zyże, I czego trzeba było popierać przykładem, 
że. 43 W przykład niepoftrzeżonym czas obroćił śla* 
iako owoc w fadźie, co rok i iarzyna (dem: 
Srodna, tak śię każda ftarzeie-nowinā. 1 
agiel będźie zafioną świec więcey niż trzeba, 
Użyczą nam łafkawe przy tym akcie nieba. 
dpaliwfzy tyśiąemi złotych gwiazd pochodni; 
ośmy nie Krolowie ? albośmy nie godni? 
| Pozwoliła Argienis na to, chociaż cznie, á 
wogi, Że rozum alan e yh śię proteftuies Niezda 
| e 8o ferće przemaga, i zoftanie w błędźie, fe 
eżli mu fam na pomoc Aniof nie przybędźie. 
Miłość każe, wftyd broni, afekt śię napieras 
Nie chce poczćiwa flawa, i oczy zawiera. 
4 Nie rowneż ia zapafy ciała z duchem zowę, 
| Gdy ciało ferce, duch ma na fwcy ftronie głowę. 
sialo, | Tta choć zezwoliła „łacna poftrzegł po ni 
Je oliarch, że z przymmifem wydały ią fkroni. 
emaor o | Wydał igzyk w. trzech-fowach, nie fużąc niebodze, 
ady przyfzło o kradźiońey deklarować drodze. 
é ficzerd to mu gdźie śię godżi, nie.chce przeczyć w niwczem; 
nzawierdą! | NIS śię 1 fara obaczył, i głupie pozywczem 
0:dsyoke i€ będzie; więc tak. fimutney Argienidśie rzecze: 
amina | Gog zj te wygrał, choć kto i dobrze uciecze; 
ardéieys Gqjj iśmy. fą o Panno! dnia- na nafze śluby, 
bardzie. | Nani flońça na zwiążki tak święte; czemuby 
ędi, AC ie kryć miała? albo trybem niewolniczem, 


zkręći: 4 Tla nam przed fłonecznym chronić się obliczem ? 
tímy nieżyczliwey fortuny fowicie 
Nie gli „A nuż tego, uczynić tak zkrycie 
Tin gdziem mogli? żeby nas nie poftrzeżono, 
Ni Cd rozgniewanego Krola nie, ftławiono? 
| Trop Ey fprawodie nafacy micyfca, z więktzą 
ką, czynią wieczną między nami ięk(zą, > 
Krolow Nie 
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Nieprzełomana sita, gdy wieczyftych wrogow 
Kogo' zgubić przeznaczy , iwegnać do progow ; 
Ktore raz człek przefzedfzy , więcey śię nie wroći, 
Wfzyftkie rady , i iego przedśiewźięcia fzpoci. 
Nie kładź nadżicie w famey fprawiedliwey fwoi, 
Teźli nie ma potęgi, za cyfrę nie ftoi. 
Kto mocny i pieniężny, choć totr oczywifty; 
Sprawę fwą na ratufzu wygra bez iuryfty. 
Aleieżelić śię to zda, 6 moia Pani, 
Iużeśmy przez niefzczęścia rożne ochroftani; 
luż cugiem nieprzerwanym, przez czas tak niemały 
"Trapiąc śię, nafze ferca prawie podrętwiały. 
Bo śię w zwyczay obraca, co śię długo wlecze; 
Jeżeli trzy mieśięce wytrwać możefz? rzecze : 
Ta, ieźli Bog pomoże ,* wiatry wioną sforney 
Potym morzu proporce rozpoftrzę pozorne. 
Nieomiefzkam u wzehodniey wźiąwfzy firzydeł zorze, 
Ochotnie w mego Pańftwa Hy O fplendorze; 
I odebrać z łafkawych Rodźicielfkich ręku, 
Krew pamiętnych Monatchow, ktorych awy dźwięki 
Peten świat , Ciebie wfzyftkich ozdob ludzkich zkładźie 
Avieżli też kto z nami pomyśli o zwadźie, 
Trafi na gotowego, i prawu, i lewu, 
I kto gardźi przyiaźnią, niech zprobnie gniewu. 
W tym mię tylko ubezpiecz, że te trzy kśiężycej. 
Bez franku şi zwykłey przepędśifż tęfknice. 
Dłużey mię i ognifte nie ztrzymaią ftrzały, 
Chybaby mi nieba śmierć, tym czafem zefłały. 
Teźli umrę, przynamniey to fobie licz żyfkiem, 
Ze wzroku trupa mego nie ztrapifż ognifkiem ; 
"To gdy rzekł: łzy Avgienis rozpuśćiła znowu, 
Ktore wyniść nie dały przez długi czas fiowu, 
Dopiero śię witawfży zaraz żegnać przyydźie3 
Tedy mię tak Poliarch daleko odeydźie? 
Z ktorego duch móy zawift; anuz głuche morze, 
Opłakany propożyt, i cel nafz rozporze? s 
Lecz gdóie trudno przefkoczyćjtam człek podleść mufi 
I mnie śię na żołądek iefzcze zdobyć firuśi 
Przez te przyydźie mieśiące, z ktorych każdy rokiem 
Dźień miesiącem, godźina dniem będzie fzerokiem”. „e, 
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Prze Bog! tylko nie odwłocz, tylko przybądź w czaśie, 
ofłatku choć fam ieden; a ia przy kompaśie 
Te dni będę trawiła, potym z iednym tobą, 
Poydę choć i przez ogień , albo też 2, Niobą 
amienicię od płaczu, tyś ieden obrońca 
rowia mego na świecie; niemafz, niemafz końca, 
Gdźie miłość na kieł weźmie, a z fercem łakomem 
H Pragnie : precztam wywody, precz ofława z fro- 
Więc kiedy ich oboyga na to padły zdania : (mem. 
Prosby zaś naftąpiły, i napominania, 
Zeby na fwe przyśięgi pamiętali wiecznie, 
I na to co fobie déis ślubwią ftatecznie: 
Potym do niey Poliarch: coż wady na pytanie Dekla- 


Radyrobanefowi, co odpowiefz na nic, racya 
iedy Ociec naftąpi? 'krotko'na to rzecze: Argie- 
© ich ze wfzyftkim do trzech miesięcy odwlecze: wiz 
tore jeżeli iednym dniem Poliavch zmyli, na. 


Ana nięby gorąco oba naftąpili, 
uż już miafto Kroleftwa Francufkiego: tronu, 
Miafto ozdob Koronnych idę do całonu. 

è fwoię Avgienidę, albo w śimney trumnie, 
Albo-w grobie zafłaniefz: gdźie ryte w kolumnie, 
(Przyczynę mey miłości) fwe obaczyfź cnoty; 
Męztwo, ftatek , i wiątę te naybarźiey groty 
Serce me rozbadały, odpuśćcie mi młodźi, 

zadko to przy płci męzkiey w jedney sforze chodźi. 
Nigdym woli Rodźica mego nie wzgardzała, 
Xzyznam , żem śię go tylko w tym nie dokładała,* 
iedym cię obłubieńcem w. (wey znaczyła głowie, 
ra to Krolewnie chociaż białeygłowie, 
awłafzcza, gdy przy farym żyjąc rodźicielu, 
lożywotniem fobie myślić przyjacielu. 
2 eraz znowiu źiemi śię , oświadczam i niebu, 
O ni czyja: do fwego Argienis pogrzebu 
Procz ciebie nie będźie! wfzyftkie opiekuny 

Pufzczam , a tobie śię, i fwoie fortuny 
Oye, aig: w czym ieżeli grzefzę przeciw woli p 
Sppe Wkicy, fam mię Ocice z tęy zmazy wyzwoli, 

soro błąd fivoy obaczy, fkoro pozna źięćiaż 


iech tylko Bog fortuni nafze przędsiewźięcia; : 
na-/ 
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fuaczey ieźli opąk ta nam padnie biera, 
Z tym żyie, ztym ręką fug Argienis umiera, 
I w Panieńdkiey czyftości zftępuie do grobu, 
Gdy niebo ciał niechćiało, - niechże duchow obu 
W wieczne przyymie małżeńftwo: twoiam Poliar/ke, 
I żywa, i umarła, niech to wieki ftarfze 
Ofądzą : przeciem twoia żywa i umarła, 
Ach powroć? day żyć,wydrzyy frogiey śmierci z garta, 
Czyni dźięki Poliarch, i w fłowa śię fadźi, 
Ktore afekt wzaiemny do ferca prowadźi. 
Toż ręką, tym żelazem, teź piersi otwiera, 
Jey żyie niewolnikiem, iey więźniem umiera. 
A że zdrowie oboyga w iednym' mecie śiedźi, 
Nie tylko nie opoźdźi, ale czas uprzedźi, 
Ażeby było iegó pewnieyfze przybycie, 
Berce iey five-fantuie w wiernym! depozycie. 
O nikczemne fłarania !*6'€zcze obietnice! 
Człek tak radźi, a Bog zaś wywraca na nice, 
Slepo każe na morza , i wiatry fzalone, 
Slepo i na przygody miłość niezliczone. 
Ma Bog tyśiąc fpofobow; gdy śię z człeczą zgadza 
'Wolą, że to do fkutku, ale doprowadza 
Swoią drogą: i barzo częfto śię naśmicie; 
Kiedy prożne fłarania, boiaźni nadźicie, 
Serca ludzkie zeymuią; igra fwą potęgą 
Niebo,nad śmiertelności nafzey niedolęgą. 
Tuż śię w fwoich rozmowach obawiaią, aby 
Złe do nich z wirydarza nie wroćiło baby. 
Bo zawfze, gdy naytrudniey , fzatan co przypierzy, 
Do ktorego iak za nię po kilku pacierzy 
Odmowią , żeby w piekle; iako tego godna; 
Ogniftym ią przykował łańcuchem aż do dna 
Oftrożnie przecię radźi Poliarch z nią chodźić, 
Wiefż , prawi, €0 nam może rozguiewana fekodźść 
Wfzyftkie mafze fekreta fa w żakładźie u ni; 
Chyba ieżeli nas'w tym fzczęście pofortuni, i 
Ze ią kfztałtnie od boku fwoiego odfaczyć 
Będźiefz mogła: życzyłbym to mieyfte naznaczyć 
Cnotliwey Tymokliś: wfzyftkie. ma* przymioty, 
Belenifine; nad to we czwornafob cnoty, 
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Rozdział Dwanafły, AIZ 


Wzporini zaraż Argienis, i boleie natoj 
€ nie tak,iako było potrzeba bogato, 
a niefzczęfney zazdrości, ktorą zła gorzałą 
leni Ją do tych cfas owę obdarzała. 
opiero pozna fztukę; iochytre wywody, 
Ścz łącno omiefzkaney poprawić nagrody. 
iedy potym Poliareb wzpomuiał o faworze; 
aki w Hyeroleandrze, iaki w Antenorzey 
lak uznał w Kleobułana fwe fyfząc ufży, 
Gdy Radyrobauefa z iego butą zkrufzy. 
ige zaraz! wfzyftkim znaczą należyte płace, 
iechynie czeka, niech długo we drzwi nie kołące, 
iech ma; kto czego godzien : inacżey ożiębnie 
Cnota, czekaiąc zaflug iako groch na bębnie. 
Dziśjay rychley zęby zie, rychlcy umrze drugi, 
Nim śię chleba za fwoie doczeka zafługi. 
Ą za poczciwe blizny ,'za krwawe zarobki; 
Dadzą mu chorągiewkę,i krotkie nagrobki, 
I Kleobul,choć nartym ftanął ftopniu w ftanie 
i Pańfkiey, że muduż wfzyftkie były tanie, hwi 
W Krolewikich iednak reku takie depozyty, 45 
lech honorów; niechay kto bogactw będźie fyty, | 076 
Zawfze weźmie; ief mieyfce, do dobroczynności + "47 
lefzcze śię nikt nie naiadł do takicy fytości, 
Zeby iaki fpecyat;; mieyfa mieć-w żołądku 
Nie mogł: bówiem i fam. Bog nieodrzući wźią- 
Hjeroleandra:takiemiozdobię podarzemy ` (tku. 
<zynię go w Krolewfkim pokoju pifarzem. Hyero* 
Wielki wftęp do bogactwa, wielki dorgodnośi, 1 lean- 
Bo gdźie kto nie ma placu fweyumiciętności; drowi. 
1 nauki pokazaćz:tak on waży wiele, 
Toż „sko wągielykiedy go zagrebiefz w popiele, 
OÈ ieżli wota nafze fwoicy doydą pory, 


Kleobse 


Pmoklea za żonę weźmie Antenory. Ante- 
żę oboje fwey cnoty zapłatę odnieśie, t: norowi 
TR im przy doftatnim obmyślimy wcześie, ATymo* 
She Apollinowi, a upominki kli, 
hoé gdą na ofiarę, do opaciey fkrzynki. 


mu na myśl nie padnie, zkąd te poydą wota; 
Aleni śl nie padnie; zkąd te poydą 
le niech mą nagrodę godna iego cnota. 
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Szczęśliwy człowiek , ktory zaraz myśli z młodu, 
Zeby mdłey doftawało ftarości dochodu. 
Poki śił wręku faie, poki nogi duże, 
Ktorąby śię wzpart, potym lafkę fobie ftriże, 
Bo fkoro cię wiek zgarbi., i odbierzeć władzą, 
Niemafzli? i kofzuleć na on świat nie dadzą. 

Każefzli: na przyiacioł , coś ich kąpał w winie? 

Iakbyś śię też wezprzeć chciał naułomney trzói- 

Mili dziatkom Rodźice, poki w-garści widzą, (nie. 
Inaczey albo zaprą, albo śię ich wftydzą: 

Snadniey dźieśiąciu fynow , (niech śię każdy diw) 

Jedna Matka, niż Matkę dźieśięć fynow żywi. 

A iuż czasirozchodzić śię , i tak fłodkiey owy 
Poniewolne'uczynić zkończenie rozmowy. 
Ale'kto? i zkądby miat? począć to żegnanie, 
Załofna i'okrutnie trudna była na nie. 
Długo myśli oboie, nie mogąc śię zdobyć 
Na-ftowo:: toż widzący że inaczey to być 
Niemoże, chce Poliareb pokazać śię mężem, 
Wfzyftko łacniey , niż ferce' fwoie , przezwyćiężem : 
Uktoni śię: pocznie coś od afektu prawić, 
Lecz mu śię nic mie klii + przeto dłużey kawić 
Nie chcący Katk źchyliwfzy , ii tez pełne oczy; 
Zoftatkim młyńcem do drzwi ukwapliwie kroczy. 
W poł Argienis na one umarła widźiadło, 
Wzrok mgłą zafzedł , i ferce niebodze upadło. 
'Fłucze piersi niewinne, i by można była, 
Radaby śię „przez kości do ferca dobyla. 
Naoftatek po zbiorce, iako: bywa; długi, 
Pizelawfzy groblą woda, nagłe-robi ftrugi; 
I ta więcey gorących łez nie trzyma, ale 
$liczne niemi po twarzy ryfuie korale. 
A patrząc na przebyte niefzczęśćia obrazy, 
Przyfzte Poliarchowe opłakuie razy 
W oftatku zamiefzana w frogiey zawierufze, 
Na więkfzy płacz do bliżfzey komory pokłufze. 
I Poliarch przed żalem zapomniawizy brody, 
Szedł iako w zachwyceniu niemy do gofpody. 
W tropy za'him A+/jda$, asgdyrzgafia zorza, 
Niechcąc w mieście necować, profto fzedt. do mosz, d 
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Zkad'miät mice ulgę żałuy-t trofki uięcie, 

ym w cieśnieyfzym Poliarch uwiązat śię pecie. 
Dat ci dał obrok oku, ale tym nie fyci, 

ekt śię go niezbytey miłości uchwydi. 


Rozdźiał Trzynafty. 


Znomy ża przyciem Radyróbanefa do ogrodz, Seleniffa 
dallt czyni velayg ; iako "Teoktyne zduycóiw porłukfy, 
Maynimiey śię nie obawiatąc smierci, i tych, co tuż. Króla 
Pochssyczę byli, rowną odwagą i dźielnośćią pogromiła; 
potym do pokoiu wrocóma, red frsoy 1 imie, w fekrecię 
Argienidźie Jamey abimbi/a; toż pod czas mocnych 
Cieni z zamku zniknęła, 
Ecz Radyrobanefa, 6brot fnuie iny, 
Radby rychło dofiuchaf fiwoiey Z%0kryżty 5 
Szeto iak-do ogroda "Seleni/fx wchodźi, 
api ią: iakoż śię nafżey (rzecze) wodźi 
<okrynie o Matko! biie, śiecze, gromi? 
frogimem rozerwaniu aż do tych czas, bo ma 
Całą noe fpać nie d iako mieczem macha, 
Jako'Ktoty tnie na nię, ferce mi śię ftracka. 
Lieżeli nie baykę tylko kładźiefz w ufzy, 
ie wiem kogo na świecie takicud nierufży, 
Ale, co rzecz naypierwfza , idko riafza zdrowa, 
W iakicy nas Argienis, prófzę, łafce chował 
o, pries użył, odpowie Selima, Bogi, 
| Krolu: bowiem ferce z tak twardego głogi, 
24, 771 fóbie przypifować fama mufzę śiła, 
nacznie przeciwko tobie Królewna zmiękczyła. 
tego więcey potrzeba? fkutecznemi fłowy 
M afekt „ ktoryś zawfże w niey widźiał: furowy, 
akiem w niey przerobiła , %e śię tego kaie; 
Srce twcy miłośći wżaiemnie podaie. 
Wyp Gremi umyffem iuż obrochmanionym, 
<błodniku iey pochwili czekaymy źielonym. 
R craz nim śię ubierze, nim głowę ozdobi, 
uchay} co do końca Trokryne robi. 
DA s" Siekia 
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Avgienidy Część Trzecia 


Rzekłbyś, że ta do miecza, owi do kądźiele 
Rodźili się, i miedzy zchowani dźiewczęty : 

ką tarcz toczy, drugą miecz przycięty, 
iey złożyć trudno, tak fzybko obraca, 

J ciężkiemi razami zaraz dufzę, maca. 

Już dwoch leży, ktorzy śię pożegnali z dufzą, 
Dway ranni, kiedy uciec trudno, bić śię mufzą. 
“Toż iako z nich iednemu rpynagii do garta, 
Broń drugiego przez zakład w czoło ią zadarła. 
J choć kęs wierzchniey tylko przerznęła iey fkury, 
Pryfnęła krew zagrzana ; iak żywam purpury 
Rumieńfzey nie widźiafa a po płci tak biały, 

Z potu perły, ze krwie się korale ztaczały. 

Na ktorego fkoro wzrok rzući rozgniewany, 
Pierwey rękę na źiemi, niźli poftrzegł rany. 
Zatym krzyknie ogromnie, ach! na takie głofy 
Skora dotąd ną człeku drzy, i wiłaią włofy, 

A kiedy śię przyfadźi, i prawie na palce 
Naftąpi , żywe z ciała leciały kawalce. 

Padały śię żelaznym tarcze kryte blachem, 

4 iużby iednym ścięła obudwu zamachem, 
Szable, i tarcze z garśći wyciąwfzy im, gdźieby 
Pod miecz iey uśieczeni nie ufzli z potrzeby. 
Wypadła wlot za niemi, ani śię załadzki, 

Ani omyłki w nocne boiący  omacki. 

Lecz gdy fzuka po ifkrach w ślepym cieniu owych, 
Nowych zgiełkow dofłyfzy, i hałafow nowych, 
Bo druga połowica, tych naflańcow. pielkich, 
Nie mogąc zaraz trafić pokoiow Krolewikichą 
Milczkiem długo śledźili, aż im go wydała 
Swieca, co od przygody w kominku gorzała, 
Tedy drzwi wyłomawizy,w padną do pokoi 
Porwie śię Meleander w akim chodźił ftroiu, 
Bowiem śię nie rozbierał, i widźiz żelazy 
Chłopow , nad prawo, i:nad śmiertelne zakazy, 
Razem go gniew, razem fłrach fzkarady ocući, 
I nie wiele myślący do korda śię rzući, 

Ktory wiśiał przy łożku, iuż.go trzymał gołys 
Już gotow mężnie gromić fwe nieprzyiacioty, 


Siekła na zboycow owych, tak mężnie, tak śmiiele> 
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tak smele, Ale niech ma lwie ferce, kogo fiarość znuży, 
i { ż Coż o niem ludśie mowią ? ferdyt, lecz nieduży. 
| Tot i Meleandromi ftało się chudźinie, 
A | a pierwfzym śię zamachem biedny ftarzec zwinie, 
0d nieżbednym ciężarem podefzłego roku 
ai ie mogł nogi utwierdźić, nie mogł ftawić kroku. 


2, Skoczą wfzy(ty dò niego, i razem go chwycj, 
ufzą. am go ieden bezbożnik dośiggł w twarz głowicą. 
iecz mu z garśći wydarfzy, na trefunek rzkomo 
uła. Złożył, co chcąc niecnota uczynił widomó. 
(kury; Toż bez wfzego refpektu na nieba, na bogi, 
y ie czuiąc nizkąd żadney rozboynicy trwogi, 
b ne ręce Krolewfkie, one święte członki 
fpak wykręcą , i w twarde krępuią poftronki. 
y czy mu zawięzuią, twarz okryią fzatą, 
h Zdobycz Likogienowi prowadząc bogatą. 
tofy Już śię fkarzą na drugie towarzyftwo fwoiċy 
y Ktorzy po, Argienide w infze fzli pokoie, 
e się dłigo bawili, tę przyczynę kładli, 
| mać że złoto trafili, i na łapię padli. 
f A ono iećli dobrze chcefz co komu fprawić, 
Sprawiwfzy , nie bawić śię, i czafu nie trawić; 
jdzieby. Szkoda igrać z fortuna, choć tanio zaceni, 
W mgnieniu śię przeinaczy, w pumkcie śię ódmieni, 
I to z garści wydźiera, co dopiero dała: 
Częftokroć dla łakomftwa wygrana przegrała. 
'wychą €cz niechay co naywięcey korzyści zdobędą, 
ych, ewnie że Gię na mieyftu z nami dźielić będąs 
la awny to zwyczay w prawo obroćił na leśie, 
bs Awfze fpolna odwaga rowna zdobycz niesie, 


€ niech sie nam nic z ich nie okroi łupu, 

olyé za tego dźiatka będżie z nas okupu. 

tory nam Likogienes ochotny wyliczy, 

Lig Wierę fzkóda na infze zpufzczać gię zdobyczy. 
ak mowili, gdy do nich iako lwica ziadła, 
uktwawionym pałafzem Zżokryne wpadła, 
głofem , jakim ona, gdy iey dźieci zbiera, 

qo ie echo po całym zamku rozpościera, 
tuśćie rozboynicy ? krzyknie na nich z gory; 

, Ale 'egodni moieyręki , lecz p ktory 
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Katowfkiey: dźiewkę widząc, zdumicią śię oni, 
Aż iuż ieden pod Role 

j Oftatka dotłukuie o marmur wytarty, 
Więc drudzy do obrony , widząc że nie żarty. 


Ze fzyby w oknach gradem leciały z ołowu. 
Skoro śię Teokryne świeżą krwią okurzy, 
i Siecze, i miedzy drabow owych śię zanurzy: 
| Naparfzy ich do kąta, wali, rąbie,firzyże, 
Ze fztukami na źiemię zpadały paiże. 
Leżał tu Krol wrzucony na kray fwego łoża, 
Jako baran czekaiąc rzeźniczego noża. 
I zrzućiwfzy zafłonę , widźi, ale człeczą 
Myślą poiąć nie może, dźiewicę z odsieczą. 
Raz na niebo wytrzefzczy, drugi na nię oczy, 
| Więc i ta, nie naciera y aże go roztroczy. 
Jedną śię rozboynikom ręką zkłada, (bo ci 
Poftrzegfzy folgi, drą śię do nicy, iako koci, 
Co śiły, co nauki w poięciu miał ktory) 
Drugą kręte rozdźiergnie z rąk Krolewikich fznoty; 
To fprawiwłży a chyżo ; iako znowu w śieki, 
A fkoro nayśmielfzemu doiedźie pafzczeki, 
Co sie wam zda Rycerze? ma przed ftarym młody? 
tacno lwu, nieżywemu włofy fkubać z brody. 
Na człowieka, ktory iuż śiedmdźieśiąt lat żyie, 
Gąśior zły + powrofłem go lada kto zabiie. 
Ale gdy chłop w obronie zawinie śię zdrowy, 
Nie boi śię dźieśiąćim złodźieiow , iako wy. 
A że śię lepiey młody,niźli ftary pifze, 
Poznacie, iak poznali waći towarzyfze, 
Ktorży mi pśią pofoką niewczefney kradzieży 
Dopiero przypłacili: toż i wam należy, 
A ty, o święty Krolu ! hamuy rękę chćiwą, 
Mnie krzywdę i pomitę {wa porzucz fprawiedliwą. 
Tenże ścierw krolewfkiego godźienby bułatu? 
Poprzyśięgam, że śię go okroi i katu. 
Nie mogł Radyrobanes dłużey żadną miarą 
Milczeć; ale na panią fkoro weyrzy ftarą, 
Prze Bog! kgdyżem ia to? co fłyfzę za rzeczy? 
Dźiewka mogła tak wiele? czyli Anioł %w człeczy 3 
Poftawić* 


m, wźiąwfzy w łeb przez fkroni> 
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Poftawie? podobne tym Matko moia droga, 
ueczki nam w kolebkach prawili; dla Koga! 
Ad iey ferce? zkąd iey ta krew w dźiewiczem ciele? 
Tofzg znowu powiedz mi, ieźlić wierzyć śmiele. 
„ie dziwny, że frogiem pomiefzany dźiwem, 
Tezli ooe zaraz wierzać, choć rzeczom prawdźiwem, 
stli tylko prawdźiwem ? na to mu odpowie 
"nia; jako mi lube Królu zdrowie, 
ako ia łafki twoiey, a ty życzyfz fobie 
N Krolewny, tak prawdę dźiś powiadam tobie. 
Tozet iako cię Panie z dufze kocham cały, 
w wierz, że na te cuda oczy me patrzały. 
2 zę Radyrobanes rzecze, że Bellona 
No jebiefkich Arfenafow,była wyprawiona 
a pośiłek Krolowi pobożnemu, aby 
N Ważije na śmierć iego ufkromiła draby. 
„Częśliwe oczy, ktorym widźieć dały nieba, 
‘edy Się tak pamiętna toczyła potrzeba. 
uchay co daley było Seleni(fa zatem: 
Orwat śię Meleander obciążony latem, 
zekłbyś, że mu śię nazad wrociły trzy krzyże, 
iedy targał poftronki, i łamał paiże. 
ige gdy mu Zżokryne drugiego napędźi, 
piersi mu miecz, ftalony na dwie wraźił piędźi. 
koro śię ten obalił , trzeci wymknął chylcem, 
„zecię gó Teokryne w łeb urwała tylcem. 
Mciaf i czwarty, ale ta pałafz na temblaku 
ę dwfży ,. za kołnierz go chwyci, a tuś ptaku? 
OY tak ; niech kata doydźie obiecana kopa, 
tekfzy , w jegoż pofironki zkrępuie iak fkopa; 
Eardło do ftołowey zadźierzgnąwizy nogi, 
macm Krola zawiąże, przez niebo, przez Bogi: 
a filz, rzecze: co zdrada może w nocnym ćienitt, 
Kes iuż rozboynika iednego w wigiéniū, | 
Co z, (BO iako kłąbka doydźiefz więć po nici, 
7 amk, napaść? i czyi byli ci paymici$ 
Skora? Sie w fwym pokoju, a ia zaraz wracani, 
TREE? co ufzedł, wfzyftkie kąty zmacam. 
We rola ofadziwfzy, profto bieży, gdtie my 
Aftkie śię jak kurczęta, w ieden kąt źćiśniemy: 
Dd3 Atu; 


Poli. 
arch śię Bo śię nagle odmieni(z, i zadumafz frodze. 


pry- 


Argienidy Częfć Trzelia 


A tuso Panie? fercu fwemu przybierz wodze, 


Iefzcze w niey on zawźięty impet nie ochłodnie: 


zmaie, Iefzcze oczy gorzały, iako dwie pochodnie, 

źe męż. Iakby nigdy nie ona, wfzyftka we krwi moknie, 
cy- 
zma, 


Gdy mię wźiąwfzy z Krolewną w blizkiem fłanie oknie: 
Toż fkoro kęs odetchnie, i przefanie dyfzeć, 
Pocznie mowić, że drugie nie mogły ufłyfzeć. 

Bogu memu dźiękuię, í winienem śiła, 

Ze kiedy miłość moia tak dowcipna była, 

Pod obłudną zafłoną białogłowikiey fzaty, 

Nie boiąc śię żywota, i mych fortun ztraty š 
Ofzukawfzy fzczęśliwie, ani pokryiomu, 

Lecz iawnie miedzy wami wiednym żyłem domu. 
Nie bez Boga to było, niech kto, co chce mowi, 
Kiedym zdrowie Krolewnie, dał dźiś i Krolowi. 
Czegoż się mam przeć dłużey? bo wiem, żem mężczyzna; 
Nie dźiewcza mię wydała wfzyftkim robocizna. 
Zdradźiłem , ale przeto nie winienem garła, 

Kiedy was zdrada moia dźiś śmierci wydarła. 
Cożem krzyw ? gdym bezpieczniey, niżbyś była chćiafa; 
W tobie kochał? ufzło to, kiedyż niewiedźiała. 
Sprawy i obyczaie, tak w twarzy, iak w ręce, 
Dowcipnie wyrażaiąc przed wami dźiewczęce. 
Skromność i powściągliwość więkfa niż w zakonie, 
O łafce mię, i fnadnym upewnia perdonie. 

Bo gdyby tey nie było, dopierośćie fanii! 

Widźiały, com mogł czynić z białemygłowami, 

W mężczyznachem pokazał (niemowię dla chwały) 
Dla was, nieba odwagę, dla was śiłę dały. 

Na tym cię nie zawiodę, ufam panno Bogu, 

Stan i moie fortuny, pifz w tym katalogu, 

Ze z Krolmi wyrownaią: i to mię nie fzpeći, 

Gdy miłość, co ma fkrzydła, tak daleko leci: 

Z odległych mię tu kraiow,twey urody wabiem, 
Pod pannom przyzwoitym ftawiła iedwabiem. 
Okrucienftwo ftryiowfkie, zkąd trofki zawifły 
Matki moicy, wfzyftko to bayki, wfzyftko zmyfyć 
"Teraz barźicy na fercu odchodzę ubity, 


kka 4 Hr fzczyty* 
Niż kiedym pod kochane twych dachów pa ysiączna 
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Rozdiał Trzynafty, EO 


"Tyśiączna część twych ozdob'; ledwie mię dosięgła, 
tora mię famym ftuchem do miłości wprzęgła. 
eraz fkorom ie poznał, fkortom widźiał okiem, 
Oftawiwfzy wyięte fmutne ferce bokiem, 

Giekam preczzezdrowiem ; lecz nacoż ni zdrowie 

Bez ferca? coż po fercu w tak twardym okowie? 

Ranny! Radyrobanes za pierśi śię weźmie, 

Binałem Matko moia , ach zginął! iużeś mie 

Zabiła ; zkąd Acbylles (rzecze) drugi światu, 

panieńfkim utaiony letniku? a ia tu 
mieram: zkąd śię profzę druga Teżys wźięła 
o figlow? wiccznieś mię iuż Matko moia ścięta. i 
2Y nie tento dla Boga! co'go i dźis kocha 
giewis? ten, odpowie Seleniffa płocka. 
edy zeżmie ramiona, wzpariży śię na drzewie: 

Krolu (rzecze mu baba) dotąd tegó nie wie 
eleandey fekretu, ale fiachay iefacze, 
ec iuż tę hyftoryą do końca wywiefzcze. 

Ja, prawi, dłużey śię tu iuż nie mogę bawić, 
Gdieżby mię ten czyn nie miał wydać, i obiawić? 
Odchodzę, lecz naydaley za mieśiące cztery, 

yrzycie mię przy dworze miedzy kawalery. 

Poliarch imię moie: znayże niewolnika, 

Ktoryć ferce i dufzę dał o Panno! włyka: 

Potym śię kęs zkłoniwfzy, coś iey w ucho prawił, 

Tufzę ig o oyczyznie, i fwych rodźie fprawił. 
że prośił o fekret, znayduie go.po' ni, 
© iakoby kto kamień wrzucił w morzkie toni, 1 
la go dotąd niewiem: a tu uważ Panie; 
OĆ się dzieie na famo tych rzeczy fłuchanie? 
iakim rozerwaniuśmy? w iakiey byli dumi 

A rzekfzy fzczerą prawdę , ledwie przy rozumi 

à oftatek od bramy wźiąwfzy z okna kluczes 
Gie rychło do Krola, niechay śię nie tłucze 

i Więżniem , ktory tam leży n niego związany, 

kz tym czafem obiegnę, i omacam ściany: 
óli iefzcze zafadzki gdźie niemafź pod. dachy, 
traze potym, i bliżfze ogłofzę fzylwachy. © 
iechay budzą hetman trwogę w kotły biig, 

krolewiką do zamku prowadzą gwardiig, 
i Dd 4 


414 Ażgienidy Częst Titecja 


Dofyć miała noe ona ftrachu i żałoby, 
Dźiwna rzecz! że ladaco przyczyną choroby, 
Ladaco biatymgłowom zwłafzcza fłarym fzkodźi, 
Ale kiedy o żywot, i o gardło chodźi. 
Zkąd śię im zdrowie weźmie |niemafz czafii ftękać, 
Kiedy śie nieftokaney śmierci przyydźie lękać. 
I u mnie cud to wielki, że ftarey i fiaby, 
Cienia siç fwego czafem lekaiącey baby, 
Tak ftrafzne krwie rozlanie, froga zawierucha; 
Czegom tylko czekała, niewyparła ducha. 
Z iednego trupa plufzczy pofoka gorąca: 
Drugiemu fkrzypi w piersiach dufza wychodząca; 
Leżą po tiemi tarcze, pałafze, obuchy; 
I przy odciętey ręce umarte paluchy. 
Cma nadworze fzkarada, nieba zkryły chmury, 
A przyległe aa echem ięczą gury. 
Do dnia iefzcze daleko, defzcz lcie iak z kadźi, 
Morze fale fzalone do fzturmu prowadźi, 
Ale ten iak za trzecią bramę wypadł zwodnią, 


Larmo a 
© zam Zapaloną w fwey ręce podniożfzy pochodnią, 
ku, Co ma garłą do głofu : hey | żołnierze woła, 
Ubiegli zamek żboycy, Krol-im nie podoła. | 
Hey kto czuie? kto fłyfzy, niechna pomoc bieży, | 
Iużci to nieprzyjaciel na zamkowey wieży! 
Krol do tych czas związany,» kto fłyfzy, kto cziie; 
Niechay kwapi, co rychley, niech go pośiłkuie, | 
A to iako raz, drugi, i trzeci powtorzy, 
I iuż śię odzywałą na podfiuichach, ktorzy 
Zamku ftali naybliżśi, porzuciwfzy onę 
Swiecę , fam śię przez pola udaic na ftronę. | 
Nagle zatym” obudźi: larmo oboz głuchy; 
Z pol zbiegały, i trwogę -głośily podfłuchy. 
Drzy źiemia, co żywo śię drze w zamek otwarty, 
Tuż Rotmiftrze po bramach ofadzaią warty. 
Szczęk , chrzęft zbroie ogromney: było takich wiele 
Co wpadli, iako ktory porwał śię z pościele, 
Same miecze przyniożfży; iuż. dźiedźiniec cały; 
Już sieni „od rozruchu pełne gwardyi wrzały. 
Kaźdy z fobą pochodnią zapaloną nieśie, 
Szukaią , tylko zamku nie wywrocą; gdźie sie 
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Nieprzyjaciel utaił? gdźie zboycy? zkąd trwoga? 
ocne nas, rzeką, larwy zbłaźnieły dla Boga! 
Gdkiefzby błąd był tak gruby, w podfuchachtak wielu? 
Palcaby nie wyfali o nieprzyiaćielu. 
O mowiąc wymedes-i z infzemi pany 
Wfzegł, nosa P ERER RR 
Mnie tam zaftat 2 krolewną, obie w myśli rożny, 
Ozna, że niedaremny, i ftrach był nieprożny. 
Wu śię w 'krwi zabitych wala, trzeci w troku, 
Widząc, że krol zdrowy, z tyługo i z boku 
Obftąpią ; każdy fwoy miecz maiąc pogotowiu, 
À winfzuią , że go Bog zachował przy zdrowiu; 
xudzy pytaią, zkąd śię w zamek zboycy wkradli? 
ni kto krola bronił? czyią ręką padli? 
edy rzęcz niepodobna baczyli widomie, 
€dnemu się fłarcowi w białogłowikim domie 
ilku chłopom obronić? i kordźikiem onym; 
Ydołać iuż gotowym dobrze uzbroionym. 
tory widząc zbroczony od onego fztychu, 
OŚ ieden po drugiego fzeptali „po cichu; 
Ni radzą, żeby wfkok zaświećiwfzy świece, 
klepy, ftrychy , a nawet wymacali piece; 
Drudzy z więźnia kweftyą prętko chcą mieć wcale, 
0 go łechcą w podefzwy, to mu fkubą brale, 
0 miecze mu do gęby, to do piersi rażą, 
Aleć go Meleander kazał wżiąć pod ftrażą. 
Makfzey mi kwefłyi po nim trzeba (prawi) 
lech śję.w turmie zamkowey do czafu zabawi. 
uż bezpieczen, iuż w.pośrzod fobie wiernych broni 
tie, gdźie drudzy zboycy byli pogromioni, 
o nafzego pokoiu, tam, iakośmy rzekły, 
WU trupow, i pokoy krwią zafłaie ociekły. 3 
<w frożfzą| ran fzkaradych: na dwie łokcia ćwierói, 
aẸcey niźli do grobu trzeba, ido śmierc 
leżę 7 56 nato zdumią y 4 .pytaią pilnie: 
1 tak człeczą ręka mogła:rąbać silnie? 
p Pierot gdy im powiem; że -tu kawalerow 
R: iedna z krolewfkich panna fraucymerow; 
Na pici niewoienney , tak ścina, tak rani; 
Yfty umilkną , iako makiem zafypani: 
Dd 5 A nia. 


Argienidy Część Trzecia, 


A maiący wątpliwe iefzcze w głowie kliny, Ci wieruti 
Obrotnym patrzą wzrokiem owey Heroiny: © bez po 
X krol iey fzukać każe, lecz fkoro przecichio, Przeto do 
Myśmy mu przypomniały , co famemu rychłó Szukać ict 
Padło xa myśl, że owych iefzezeniedobitkow; | Lecz mie 
Trzech iey zpod miecza z obu učiokło przybytkow, | Zeotak+ 
Ktorey, że dotąd niemafz, twierdźimy, iż żbronią tze niebc 
Szła mężna Bohatyrka za niemi w pogonią. Dokąd cię 
Ale ci, lubo przez mur pierwfzą fwoią ściefzką, Anod 
Lubo bramą tak wielką okryći zamięfzką; Trafiwfzy 
Wypadli: przeto każe król po wfzyftkim domu, | ch moia 
I Tokryny, i tych, co ufżli'z pogromu, Wroć mi : 
Pilnie fzukać, lecz darmo: bo zbiegawfzy Siła, | 
Ani rozboycy , ani Teuktjne była: 
Znowu fprawne na wfzyftkie gościńce śle fzpiegi, 
| Szukaiąc Toksyny , iuż nie dba'o zbiegi, Nie znała 
Nie może śię ukoić, zamek zatym cały, Że za por 
Rzeczne brzegi, i wyfpy, i zamorzkie fkały, fiwego BY, 
Przyległych pol obfzary, i bliżfze rowniny, Za mąż nie 
Długo śię rozlegały echem Teokryny. Sig jet: 
t A ia z krolewną milcząc myślałyśmy fobie, cafem 
| Ze w kilku 7żokryne milach o tey dobie. s 
| | umiała pokrywać tak aitare, stak zkładnie, 
M Nie dokazał by tego, choć kto fto lat kradnie. 
{ Rzadka w ludźiach, dopieroż w białychgłowach O me 
cnota, Opec 
Milezećrzetzy Adeniychy "wielka sal fromotkj Powracaig 
Wydać fekret zwierzony , i zarobić płochem Czy im w 
Ięzykiem; że cię flufznie nazwą trzepigrocheń Ze ich lec 
Nie cznie Seleni/fa ślepa fama, że sie | Bodobień 
Ofkarża, iże fama na ślę ten bicz niesie. | ebratyfz, 
Mele- W tey nam prawi wrzawie noc zefzła rozmaita, CZY mu 
ander Ledwie co śię dźień znaczy, i źle iefzcze świta, z | 9ż iakb 
wierzy , Gdy Kleobuł, i drudzy przyiaciele radni, b Í cknie śi 
żego Przez lifty obwiefzczeni, nad zwyczay gromadni 1 Gie wi 
Pallas Do krola śię zbieżeli; ktorym niemiefzkanie | ie Io 
bogini Kazawfzy na fekretne wśiąć więźnia pytanie, | à dome 
sato- Rzecze: iako niebiefkie obraźili bogi, | RS Też oi 
avala, Uprzywilciowane pogwałciwizy progi e | Potalas? 
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Ci wierutni hultaiez pokażę to światu, 

© bez pomfty nie pufzezę takiego reatu. 
Przeto do należytey po mych pańftwach kary, 
Szukać ich, i zapalić kazałem Angary. 
„CZ mnie to barżiey trapi, i frafuie ferce, 

€ o tak wielkiey dotąd nie wiem kawalerce, 

tze niebo, i prze źiemię, i przez moy włos śiwy , 
Dokąd cię nie ogłądam, nie będę fzczęśliwy! 
A nuż o dobry Boże! świętym ogniem zdięta, 

Tafiwfzy na zafadzkę doftała śię w pęta? 
Ach moja Teokryne! bogini, nie Panno! 

roć mi się, ulecz dufzę , i me ferce ranno: 


Rozdźiał  Czternafty. 


Nie gnalażfy uniknioney Tekryny Meleander, wierza, 
że za pomocą bogini Pallady, zafadzki na niego uczynione 
"ego mie miały fkutku; gwoli czemu Argienidę , pokiby 
2a mąż nie fila, Kfienią u teyże boginiztwarza; dowiaduie 
fie przytym, że tych zdrad autorem był Likogienes. Tym 
czafem Poliarch zdiąw/ty larwę obcego firoiu, przyby- 
wa na pałac krolew/ki, ê zkryte umowy 
z Avgienidą poflanawia. 


O mowił, kiedy hidżie wyśłani na fzpiegi, 
Opędźiwfzy do koła drogi, lafy, brzegi, 
Powracaią znuźnione ledwo żenąć konie, 
Czy im w morzu z zboycami Teokryne tonie? 
€ ich ledwie nie w iamie fzukaiący myfzy, 
odobieńftwem nie przeymą. A tu śię, udfzy, 
ebrawfzy myśli w głowę zadumany ftarzec , 
Czy miu fiupem fang: uważa co ma rzec; 
0ż iakby z zachwycenia pośiedźiawfzy chwilę; 
Ocknie się, i wykrzykniej iużefz śię nie mylę, 
ty o wielki boże! (obroći śię z krzefiem, 
die Iowif ftaroświeckiem odlany rzemieflem, 
Wi domowym ołtarzu ftat przy ścienie blifki, 
„Ktorego ręku berło, i piorun ief ślifki) 
celi się tak ftało, iako ferce wroży, 
Stufz, i błądzić na tey nie day mi rozdroży. 
A czego 


EA => 


Argienidy -Crest Trzecia 


A czego teraz ledwie doćiekam przez fpacy, 

W tym mię profzę racz ztwierdźić , wtym mi użyć wiary: 
Zem z tak niepodnego razu wyfzedł zdrowy, 

Rękażby to śmiertelney mogła białcygłowy? 

Co mi cały świat, nierzkąc Sycylia przyzna, 

Gdkie rycerz, i nayśmielfzy pafzuie mężczyzna, 

O Tiokryne! ieżli tym cię zwać przezwifkiem, 

Ktoreś fobie na świecie przywłafzczyła nifkiem? 

Coż cię na te śmiertelne zciągneło podłogi 

Z tronu? gdźie święte mieyfce z wieczyftemi bogi 
Zaśiadafź ? klucz gornego w ręce arfenafu 

Piaftuiąc: żebyś ftarca, (czego bez zapału , 

Bez wfłydu ferca mego, i twarzy nie powiem) 

W opłakanym terminie darowała zdrowiem? 

Coro oyca wielkiego, ktorego niezmierny 

Niebo śię lęka siły, i źiemia z Awerny, 

Chwalę ćię o Pallado, ktora miefzkafz w niebie, 

Zem w zboieckich obierzach miał obroną ciebie, 

Czy to wola oycowfka? czy twoia dobrota 

Broniła?" iuż na zchylku moiego żywota, 

1 zkrzywioney ftarośći, czego było blifko, 

Nie dała rozboynikom na urągowifko. 

Wiem, żęć to corko moia na ferce nie padło, 
Kiedyś takiey człowieczey poftaći widźiadło 
Zawfze miała przed fobą, i z niem śię pieściła, 
Ze to nie Teokryne, ale Pallas była. 
Niech cię każdy za świętą corko moia kładźie, 

Gdy śię z tobą tak długo, zdało żyć Palladćje. 
O iako nas umiała wfzyftkich wywieść w pole! 

Czemuż Bofka wfzechmocność na świecie nie zdole? 
Zawfzem ci ia poftrzegał czegoś więcey po ni, y; 
Niż w naypięknieyfzcy dźiewce przy poważney fkroni- 
"Taką twarzy poftawę, i fwobodnym gieście, 
Na iey widźiem ołtarzach, mniemam, że teyeście, 
Co ia i wizyfcy iednem dociekali okiem, 
Ktore obyż mogło bydź człowieku prorokiem! 
Oczy w alabaftrowem iako lampy czele, 

"Taką widźiem, ze złota odlaną w kościele, 
Kiedy iey rzną ofiary;*ona śię na tarczy 
Wzparfży „frowa pofłać w łagodną frymarczy. owo 
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Owo zgoła choć człekiem śmiertelnym śię czyni, 
nadnoś mogt u nicy poftrzedz włafności bogini. 
Lecz gdy fłońce pod żiemię, iużeż to po czaśie, 
Don; Czegoś okiem nie widźiał, macać na kompaśie. 
Opiero, ach nieftocie! i ia z płochey rady, 
oro ħi niknie myślą, chwytam śię ‘Pallady. 
toń Boże tak wielkicy każdego ślepdty, 
chy niebu, co iego Włafney ieft roboty, 
t uwfaczać: i tobie o dźieiwoio wieczna? 
ego 'dźiś dokazała twa ręka waleczna. 
to uwierzy? Że dźiewka śmiertelnego rodu, 
ak do nieprzyftępnego odważonych grodu, 
yle chłopow obranych, na woyfka, na miecze, 
Ednych zabiie, drugich porąbie, pośiecze: 
ie ludzka, a dopieroż nie Panieńika śiła, 
ES $0, ty o Pállado! Teokryną byta. 
Obie ter czyn przyznaię, a z mego dobytku, 
le uftanie w twym świętym ofiara przybytku. 
Oki duch z śmiertelnego nie wynidźie ciała, 
twat będźie w Sycylii, twoia wieczna chwała, 
ubos pofzła w ognistym do nieba obłoku, 
Luboś, też miedzy nami nie podległa ku 
udzkiemu , przyymi profżę z wdźięką fzczere wota, 
Niech moia płatna będźie u ciebie ochota, A 
S$kóro krol przeftał mowić; fzmier po! ludźiach 


Ci wftanie, 3 
iche, lecz wyraźnieyfze, co daley fzeptanie. pehy 
ięc iako zawfże zkłonne pofpolftwo ku wierze, "7 nowe. 


Tazza żywą prawdę, za ifłotę bierze: 
zółafzcza ieźli Się co przytrafi obrzednie, 
NE złego , lub dobrego, że tego powfzednie 
le widuią, to zaraż przypifuią Bogu, 


Rudno ich iuż tego ódliczyć nałogu. 
Bł, ożność'to zprawuie: 0 iak wiele razy 
*zę mowią , pocą śię w kościołach obrazy! 
Jawig sig świeczki w nocy , odzywią echa, 
Czafem prawda, a czafem lada zmyśli klecha 
a nowego ódpufłu: czafem śię co ześni. 
horemu, aż patńicy, aż wota, aż pieśni. 


Kto 


+ 
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Kto czyni fercem proftym, żeby uczóił Swięte > 
"Takiego pewnie w niebie intencye wżięte. 
Kto na mieyfeu pokuty, takie drogi czyni, 


Co miał grzechow umnieyfzyć, iefzczeich przy” 


czyni. 
t Pochwili, co obrazow to będźie odpuftow, 


Prze Bog! trzeba znać takich nikczemnych ofżi- 


stow: 


"Tym, ktorzy Kościoł Boży w dozor wźięli święty» 


Inaczey nabożeńftwo obrocą w kommęty. 
A dopieroż Szkłowie dla zwyczayney chwały, 
Ze im kwoli Boginie z niebazftępowały, 
Slepo zaraz uwierzą, i iakby z rozpaczy, 
Krzykną wfżyfcy, że tak ieft pewnie, nie inaczy, 
I onymże zawodem padły, na kolana, 
Palladzie poruczaią , i Pańftwo, i Pana, 
Zeby do końca pod iey bezpieczen był fłrażą, 
Już Kościoły, iuż ftawiać ołtarze iey każą. 
W iednych fuperftycya, i obłudna wiara, 
W drugich zaśię zwyczayna pochlebftwa przywara 
Dewocyą zprawiła; fzli za fzumem trzeci, 
Tako więc ryba ną iaz, ptak za fładem leci. 

leźli kędy, jako tu błąd w pofpolftwie frogi, 

Gdyżby nowe co mieśiąc AGR miało Bogi. 
Ze choć niebarzo z przefzłey do smiechu nam fzargis 
Ledwie gryząc niewinne, ztrzymamy go, wargi 
Ia i krolewna, kiedy tak nagle przetworzył 
Krol człowieka w boginią, kiedy śię iey korzył. 
Lecz iefzcze nie tu koniec: tylko ffuchay dali : 
Kiedy tak wfzyfcy drwili, z tych, ktorzy tam fali, 
Zołnierz ięden: dopierom teraz, rzecze, doma: 
Wątpić fzkoda, kędy rzecz iawna, i widoma, 
(Czy śię chciał przypochlebić? czy fzalał? nie zgadn$) 
Skoro z namiotu mego dźis wnocy wypadnę, 
Jako trwogę w oboźie uderzą, ilarmo, 
Widzę plomień na zamku, i rzekę niedarmo 
Woyfko budzą : ludźi tam do ratunku trzeba, 
Kedy ten gość z famego zawie Źreba. 
J iuż myśle do ogriia krokiem bieżeć fkorem, 


Gdźie ieden będzie z konwią, a dźieśiątek z ofer ey 
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= Teden gasi dyjay kradną: Jeez gdy patrzę dłuży, 
Sak, | 1 Płomień się w promyki cieniuśieńkie druży, 
a t Store pofzły ku niebu; a tak fzybem chyżem, 
czejch przy |  Qjzłaby naylotnięyfza nie zrownała; gdyżem 


iem mie mogł doścignąć: lecz ono widźiadło, 


dot, | S atychmjaftımi-i z głowy; i zferca wypadło, 
BORA ofr- koro frogą nowinę trębacz nam otrąbi, 
| Thee drze jako ryba, iefzeze mię. ftrach tiąbi, 
CAE € twoy Panie Magieftat. (ktorego nie. mogę 
i » e 
n święty | $2 €Z6j wzpotanieć) od nocnych zboycow cierpi trwogę: 


craz gdy, ten cud fiyfzę pi wfżyftko uważę, 
ga, i fiunnienia fwego nie obrażę, 
Gdy przysięgę , że Pallas'tym ogniem gorzała, 
1 ciebie obróniwizy , do nieba. wracała. 
<dwje ten zkończył , ali drugi, trzedi, czwarty; 
tawi jako Boginią, i. Olimp otwarty 
jinai i idźiał „tak pofpolicie w wielkich kłamftwach bywa: 
2 den nieprawdę twierdźi; fło'mu potakiwa. 
Y tak co żywo wzdycha, i wywraca oczy; 
Pi Tychodzą da Krolewny dworzanie ochaczy; 


> 


Inaczyę | 


mew iak nayłagodnicyfzą może ktory fwadą, 

| Tak długiego miefzkania winfzuią 2 Palada: 
OE że znią kompanią tu na świecie wiodła, ~ 

Bla awfze iey mieyfee w niebie będźie miała modła. 
ABA i | Boży śię też Aygieniss a iako więc człowiek 
Wargi |"  Zkrufzony,fwych od tiemie nie śmie dźwignąć powiek, 
pe | cing twarz, pełne ferce śmiechu maige ita, 
rzł. | Tyie oczy, lub ią kto żegna, lub ig wita. 
2a wfżyftkie dworzanom komplementy onem, 

| ichym ale poważnym dźiękuie ukłonem. 
óta | m Potym. gdy z przyiacioły Krol i z kawalery, Dykurs 
á | Ty rady wfzedł fłateczney do antykamery : o Poli- 
ie zgadng) j także z Argienidg poydżiem na rozmowy archu 

| op "ftego pokoiu, o Palladéie nowy. Argie- 
ć | % walita w Poliaycbu wfzyftkie iego cnoty, nidáin. 
3 anie od natury ztworzon do czyftoty, (nie? 
3 Ktoż mogący nie zgrzefzył ?gdźież wftyd w takiey ce- 


Zeby mu złe folgować miało przyrodzenie? 
to wrodzonym rozumem żądze nie zachełźnie + 
wokem | dako fukne nie w wełnie farbowane pełni, 
I ect 


rd Choć co wbrew rozumowi, byleby do fmaku, 
więznio Kładą w ufzy Monarckom pochlebcy beż braki 


wa, 
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Lecz Polidycb na długiey dofyć będąc probie, 
Nie farbówaną cnotę pokazał nam w fobie. 

Serce Ea iśiły tak wyfoce kładźie, 

Ze ie ffufznie ftofować możemy Palladźie.. 
Dwom Herkules nie zdole: a onw oka mgnieniu 
Czterech zabił, piątego zoftawił w więżieniw 

A co więkfza,ich mieczem, więkfza, fam bez rany, 


Naywiękfza, krol w tak ftrafzney wrzawie rozwiązany" 


Nie zamilczała, ale przy powinnym wfłydźie, 


Jako w niey fzczerze kochał: ktoż do takiey przyydźie 


Odwagi dla miłości ? gdźie co okamgnienie,: 


Strafzna śmierć go, i wieczne może zbiedz zginienie. 


Przyznam'ći śię o Krolu, żemriey wftyd ciefzyła, 
I fmielem w Poliarcbu to wfzyftko chwaliła: 


Chciała śię iey przymilić, widząc w niem kochanie; 


A rzekfzy prawdą ciebie nie zńaiący Panie: 
Kładłam; że niemafz nadeń wedle mego zdania, 
Dla tegom nie broniła Królewnie kochania. 

Nie to co dobre, ale co piękne, choć wadźi 


A tym czafem Kleobul, kazawfży goręty 
Owego pytać więźnia: niewybadał więcy 
Nad to, że Likogienes ośmiu drabow onych, 


Dobrey flawie,'choć całe kroleftwo fzkaradźi, 


Mielżki rzezać, kraść, zbiiać, palić wyćwiczonych, 


Ktorzy choć nie przefłali tak cudney roboty, 

Do iego śię madworney wpifali piechoty, 

Naiął; a Gi w gondule przypłynąwfzy mały, 
Do zamkowey i rowney gładkiey ścienie fkały, 
Gdźie tylko dośiąc mogli iakiey; rozpadliny, , 
"Tam żelazne krianią zawodźili kliny. 

Na ktorych żaś ftłanawfzy , toż czynili wyży, 

"Tak długo, aż śię im mur zanikniońy przybliży. 
Gdźie iako ieden wylazł, zpuścił nadot linę, 

Po ktorey drudzy wyfzli na*małą rowninę: 
*Tymże kfztałtem i na mur, tym na pałac z miri 
Ale nazad podobno chybił drugi nara. 


Tu Krol zarobił mądrych na przyganę zdaniem 


Ze śię tey bezecnośći nie zaraz mścił”na miem 


Nie 
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Nie zaraz kazał łapać, ale pifił wprzody, 


© eby dla pewnych rozmow przybiegał w zawody. 
odobno wiedźiaf, że iuż niecnota nie drzymał, 
Aniby go tak. fnadno, iako chciał poimat: 

A Albo rozumiał, że chłop durny, napufzyfty, 

A | qfkce ważąc, przyiedźie zaraz, wżiąwizy lity. 

tatę €Z wię pies, że ziadł fadło : i ten też fortelu 


rozwiązany: rżewąchawfzy, odpifze, że miedzy tak wielu 


ie | ieprzyjącioł,nie może za tym ftanąć liftem, 
ie, 


je | dawne niebezpieczeńftwo zdrowie dać: więci z tem 
PRENN v żywa śię ANESSE żeby bydź tyranem 
of | iechcjał , i dekretować nad nieprzefiuchanem. 
z sia iech drugie ucho ego (pragocie zofławi, / 
i | 49m śię fam niedługo i ftawi, i fprawi. ; 
sc | | m czafem łowom wrzeczy, i myśliftwu kwoli, 
loć mu we fbie głęboko infzy ogar (koli, 
nia © rychley z gorącego chcąc umknąć terminu, 
z Tużyną fwą do zamku wionie Leontynu. 
radźi tad znowu Krola prośi, aby ufzy kłotką 
„fzkatadźiy gd wfzelaką o fobie zamknąć raczył plotką. 
pick h Kł, 1 śię chcąc oczyścić złodźicie niegodni, x 
l braki ‘lada go pryncypałem w tak haniebney zbrodni. 
y beżbr ita wisi niewinnych, gdy w ręku u kata, 
fzyfłkichby rad złoczyńca z fobą zbawił z świata, 
gniewu, z bolu, z zazdrości, i częfto więc bywa, 
* h Że drugich na oftatniem fzczeblu odwoływa. 
soki Tak śię Meleandrowi. Likogienes lize: 
Ym czafem Się funduie w ludźi, w złoto, w fpiże: | Mele- 
1-80 nie mogł kradźieżą , woyną śię pokusi, ander 
7 | q,Pedśieli śię Krol chciał z nim bic ? pewnie muśi: fmu- 
ię ten też„fkoro była okazya wtylè, tie, 
s Ogienes gotowy zwady fzukał w śile. 
le śię iako ze fnu (ftare wirmy lata, 
liży. ie, Pożno nieborak) z kordem do mufita. 
fi ia i anie nad głową z wyoftrzonym drugi, 
| Raj mu teraz odpilze, że iego zaflugi, 
niti | ta tuczą żadnych plotek do pańíkiego ucha, 
iA mu przyjaźni zofłaie otucha. 
danien legli 02! Kleobula, ktory dobrze radźił, 


niema fto sity, żeby się nie wadźił. 
Ee 


zj Nie | Kto 
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Kto śię chce nad możnieyfzym zemścić, a nie może, 
Niech śię nie rwie do ftrzelby, gdy bez rury łoże. 
Nie przegra za daremnie, bo będźie oftrożny, 
Nim śię raz pomści, drugi ukrzywdźi go możny. 
Lepiey żeby pokrywał, nie czuł, i nie wierzył, 
Ze go albo ukrzywdźił , albo kto uderzył. 
Stokroć niebezpiecznieyfze obłudne obłapy, 
Niż otwarta nieprzyiaźń, i daremne fapy. 
Nie trzafkay fordymentem , w fercu miecz chowany 
Ciężfze zadał, a częfto niezgoione rany. 
Albo tak czyń, iak ftary Filozof cię uczy: 
Ieźlić w czymkolwiek fąśiad ubożfzy dokuczy; 
Przebacz mu: ale ieźli możnieyfzy niźli ty, 


Sobie przebacz; kto śię mści dwa kroć bywabity: 


Wolał i Meleander pomftę w fercu chować, 

Za baykę to poczytać, niźli podarować. 

Czego żeby potwierdził , nie iawnie, nie w hurmie; 
Ale więźnia owego każe ztraćić w turmie. 

Jednak to powierzchowne tylko były figle, 
"Trudno odwieść zapadle w fercu ludzkiem rygle. 
"Trudno z niego Krolowi wyfkrobać, co twardą: 
Bczecny Likogienes wykował ofzkardz. 

1 ten niechay iaką chce zmyśla fobie pofłać, 

Cznie śię, i wie dobrze, że go myślą dofłać. 

Siedźi zaiąc cały dźień, ale o harapie 

Myśląc, oka nie zmruży: i ten chociaż chrapie, 
Nie śpi: ale kto'gebą rufzy, mrugnie okiem, 

Ze to o niem; fam fobie niepewnym prorokiem. 
Także i Meleander, co śię tylko ftanie, 

Zaraz na Likogiena wali niemiefzkanie. 

Obadwa na śię dybią, tracący ślad fwego 
Przedsiewźięćia: tym więcey ieden śię drugiego 
Wyrftrzega, im ten pomfty chce, tamten śię boi: 
"Tak śię żaden w impretie fwey nie uzpokoi, 

Aż ilkra zkryty płomień do gory wyniesie, 

I w krotkim całą zparzy Sycylią cześie, R 

"Toż Krol widząc, że mieyfta nie znaydźie na ie 

Gdźieby dośiądz niemiała przemyfłami fwemi 
Złość ludzka: coż przypadkow rozlicznych tak wiele! 


W Bogu kładźie nadźieię, i w firożu Aniele. Ktory 
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Ioh Który od wyyścia na świat każdego człowieka 
Strzeże, i dygienidz iego. ię opieka. 
żny. lie ma zchowania: ten świat żadnego okrągły, 
nyi „p, Cieby trofki,gdźicby nas fzkody nie dosiagłys 
Í Te fame, z ktorycheśmy złożeni, żywioły, 
Częftokroć nam śmiertelny żywot biorą w poły” 
a € przez zarazę, a fiemia przez głody, 
PETEN Zẹfto nas ogień na proch pali, topig wody, 
cdna ciafna na ten Świat forta daie człeka, 
y: P grobu go tyśiąc wrot otworzonych czeka. 
ARTAR Siebie tylko, gdźie ciała uprzedzaią dufzey 
ty! Mota nam zapifuie wieczyfte fundufże. 
' bywa bity- Tedy zamek on wzgatdźiem, i zgwałcone mury, Do KA 
t De Co włżyftkich zgoda, ieden kuńfzt natury, raik. 
W Drakuz śię bierzem; iakby z klatki czyże śię Are 
Spuścił: moie Panny zapomniane bryże gienis 
Ypominaią fobie , po zwłoce tak długi, prowa 
arfze niebożęta-wyciągaią rugis Í di, 
sgle. Bag YE krol urażony, i fufznie w tey mierze, 
rda Wicy go nabążeńftwo niżli pomfta bierze. 
„Już cztery w Syrakuzach mielzkamy niedźiele, 
Kiedy wedle duchownych nafzych rubrycele, 
 Aeiądniowe Pallady narodzenia święto 
sj Padło : przeto nim go obchodźić poczęto, 
Mi awo ie włzyfty ksza, proboficze, bifkupi, 
à Sanet lud pofpolity do Kościoła zkupi, P 
ii Pog S£ też Krol nieść w krześle, i przed onym gminem, 
ztoćiftym poftawić każe baldekinem. 
Misg © ftali wiefzczkowie, ana drugiey ftronię, 
Ske 2Y białą płcią w złotey Argienis koronie. 
zo A yy Sie w długie alby zubierali popi, 
boii y Mil zednicyfzy lud wodą święconą pokopi 
Siad rozkazano : poważnie Krol zatem: z 
Swis niebem i źiemią , świadczę całym swiatem, A 
€ Ci $id mym śiwem włofem, wiadomo wamywlzyfkim, * 
na źiemia Zem ong Przed: Pallady ftoicie przybytkim, 
Służył sz8Wfzy od piersi drogiey Matki moi, 
widle! Dei poz dO ftarości tey świętey dźiewoi. 
Juz py wemi dowody iey łafki migoy, 
Ktory M pewnie brzęczał rozboynikom pęty ; 
Ee 2 Ona 


Powietrz 


urmie, tz 
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Ona mnie nie od śmierci, bo mi śmierć niefzpetna, 
Ktorey co dźień wygląda ftarość długoletna, 
Jako od hańby wieczney , żebyście wiedźieli, 
Tą ręką obroniła: iuż mię więźniem mieli; 
Gdy gęfte od mey głowy odwracaiąc razy, 
"Ta, tą ręką ichże ich rabata żelazy. 
Więc ią daleko bartiey dźiś potrzeba chwalić, 
Ze śię mnie w złym terminie raczyła użalić. 
Powiedz o Coro moia, boś ze mną w tey toni 
Była: powiedz całemu, profzę , światu o ni, 
Nikt nie ufay w fortece, i w ftalne oręże, 
Ani w woyfka waleczne: wfzędy cię doś 
Los okrutney fortuny: kto śię Boga boi, 
Temu nic po zawarciu, po woylku , po zbroi. 
Będźie śpiewał przechodząc okropne Kawkaty; 
Poydźie krom wfzelkiey trwogi, przez Ślifkie 
Niezlęknie śię rufżnice,i gołego miecza,  (obłazj 
Kogo Bog fłrzeże, kogo cnota ubezpiecza. 
Kogo z pieczy Bogowie pufzczą i Boginie, 
W naywiękfzym opatrzeniu, wfrzod pokoju zgi 
Więc cię dźiś jedyna mey fłarośći podporo (nie 
Wiążę ślubem, z ktorego nikt cię (chyba fkoro 
Stan odmienifz) rozwiązać nie będźie mogł, ani 
Ia Ociec; a dopieroż, Corko ma kapłani. 


"Od tąd będźiefz fłużyła w iey Kościele kśienią, 


Ilekroć śię tłuftościg wonnych ofiar wśpienią 
Ołtarze; zawfze padfzy przed figurą litą, 

Oddafz Krola Pał/adźie z Rzecząpofpolitą 

Tey bogini, ktora cię władobronną z garści 

Ręką zboycom wydarfży „czyftość, żywot, twarz ći 
Przywrociła wefołą, i nam kwoli, bogi 

Opuśćiwfzy , śmiertelne miefzkała podłogi. 

Ach czemużem cię nie znał Tèokryne święta! 

Dopiero kiedyś w niebo z oczu nafzych wżięta! 

"Tu przedeń Marfzałkowie Krolewnę prowadzą, 
Kapłani złotorytą fzatę mu podadzą, 

W roźlicznć hyftorye , ktorą na iey ramię, ; 
Skoro klęknie, Krol kładźie, takich ślubow znamię" 
Więc rzecze: Corko moia pod błogofiawieńftwem 
Oycowfkim: lyno famym tylko cię mafżeńftwe? CJ 
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Z dżisieyfzego obligu ofwobodźić może, 
Stąd, co śię święciło Bogu, będźie Boże. 
mo Krol modły po tey odprawi przemowie, 
O chorach śię muzyka, i wokaliftowie 
zowa; wefoły hymn w ludzkie zabrzmi ufzy, 
otym śię Krol z kościoła ku zamkowi rufży. 
zyftkich z fobą na takie wźiąwfzy obłoczyny, 
tore zpłyną dobremi przy Cererze winy. 
Ł € i po prywatnych domach w całym mieście. 
?czą przy tak wzpaniałym dni i nocy feście. 
Tu się Radyrobanes okrutnie rozdraź 
Dotad (rzecze) Argienis oyca fwego błaźni? 
Klęknie? i żadne iey nie rufzą fkrupuły? 
torace fałfzywe z xgku oycowfkich infuły ? 
i niofła, nierzkąc rodźicem „lecz boginią kręcić? 
Poliarchowi się miafto niey poświęcić? 
dwiem i ia (odpowie baba) patrzyć na to ; 
mogła: wiedząc że Pallas odmierzy bogato 
€n żart z siebie, ktory śię człeku z człeka zdarzy, 
Ogiem ieft niebezpieczny „i fzkodliwie zparzy. 
Tudno było co czynić, kiedy iuż urofła, 
iedy nas tak daleko bayka ona zniofła, 
apomnieć Argienidy ; iuż nie było fnadno, 
iedźiałam , że kochafa ; iakobym ią w fadno 
Tkneta: bo kędy ferce w miłośći więżieniu, 
obrze wfzyftko, i mieyfca niemafz napomnieniu, 
Cz i /Veleandrowi byłoby markotno, 
ybym miała zaczęte chóieć rozrabiać płotno. 
eonig mieć w tak zćiffey przyiaźni, a corkę 
`Y Kśienią? fwey korony iednę fukcefforkę? 
iękna i pożyteczna, żeby śię w nię ludzie 
Na Patrzyli,przy zwyczaynym Krolom fwoim cudźie, 
Gd Wiernych ią poddanych woli widźieć łonie, 
ie iey o włos nie ztraćił , na Gifzy, na ftronie. 
Ried S Święta, iak świetna, pompa ona była, , 
TZ śliczna Aygienis w złocie śię Kniła. 
Reek gto wzpanialeie, tak giefta odmieni, 
fer YŚ, że ona Pallas na ołtarzu ksieni, 
Klases, naznaczone ręką żegnać bydło, 
na ołtarz bogini pachnące kadźidło, 
Bey To 


PE vat w 


JACY ZER M | aa 


To iey ceremonia, a na koniec czyftą 
Wodą kropić w kościele rozgą złotoliftą. 
Tym też czafem Poliarc , ale w infzym toku; 
Poli. _ Niźliśmy śię przed ćwiercia rozftały z nim roku; 
arch Cię Przyiechał, i o iednym tylko Gielanorze, 
wraca Pierwey bratem , dźiś fluga , fiawił śię na dworze. 
do Sy- Ledwie go Eyrymedes obaczy: na cerze, 
cylii po Zaraz ferce do niego zaraz afekt bierze. „ 
Kawa- Ta ieft cnoty natura, ten przymiot grzeczności, 
lersku. Ze z podobnym przychodźi, zaraz do iedności. 
ý A czafem bez rozmowy tenże impet w cifzy, 
Serca i animufze z fobą towarzyfzy, 
Więc go z fobą na pałac, po Pallady świecie, 
W wiodfzy , Panu przy wczefney zaleći prezencie, 


W Zawfze mądre i dobre, ztąd chwalono Pany; 
Mile Gdy śię w takież, iak fami, fobili dworzanys 


Ten iakoby pierwfzy raz z Krolem śię poznawał, 
endra, Tak witał, talk mu ukłon, takiktedens oddawał. 
Co odprawiwfzy rzecze: fława twoich czynów, 
Oftatnich świata tego dosiągfzy terminow , 

Bo ta, aczkolwiek w każdym ftanie , lecz w purpurze 
im wyżey dźwigniona ku gurze : 

: ktorego w małym widząc poczcie, 
Nie racz wzgardzać: fortuna tym wladnie,ni ocz cie 

Krolu nie profżę : niech mi pod twych fpraw obroty; 

Wolno będźie dźielnośći nawykać i cnoty, 

Dla tegom tyle morza, tyle zmierzył lądu, 

Zebym śię w twey napatrzył Sycylii rządu. 

I zdarzy Bog, co władnie ludzkiemi zawody, 

Nie będę nazad źiemie deptał, pławił wody, 

Aż na łafkę zarobię ufługą fwg tobie, 

Sam w nieśmiertelney fiawy uyrzę śię ozdobie. 

Ze rzadko Meleander bywał z Teokryna, 
„Teraz kroy, ftroy,i pofłać, maiąc w oczach ing, 
Przjie- Na wieki go nie poznał: za tę chęć dźiękuii 
tyod — Odwdźięczać mu afektem afekt obiecnie. 
miego: Mieyfte wedle godności miedzy Kawalery 

Naznaczy, lecz do wyżfzey prętko pomknie sfery. 

śień przyfzedł w Syrakuzach przywileiowany» 

Kiedy śię miał poczynać jarmark zawołany; 
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Kiedy jedni dla kupna, drudzy dla przedania, 
TATA i zudzy dla: £czegulnego tylko przypatrzania, 
WA leżdżają fudząc oczy: bo śię tyśiąc rodźi z 

3 „trzeb, gdy kto do kramu z pieniądzmi przychodźi. 

Wlafzcza na nowe co rok białyngłowom mody, 
Ay rezowe niewyfłarczą bogate dochody. 

Chociażby drugi wfzyftkie pozakupiał:tafze, 
cznlości, 1t przecię nad potrzebę; takie żądze nafze ! 
n € co oczy obaczą, płaciłaby ręka, 


o aedon "Choć mietrzkókiał.-ikatuła ba A O aloe 


> iewfzyfcy dla iarmatku, było takich wiele, 
Ą torzy widźieć Krolewnę pragnęli w kościele. 
$ cie. owiem u Meleandra tak ftangto w radźie, 
Pany Sby w gźień iarmarkowy fużyła Pa/ladśie, 
wę: Vige sig bierzem ; iuż ftuły, iuż iey kładą krzyzy; 
jod iedy na nalz przychodzą pałac te awizy, 
Ag: FA wWaler, znać że grzeczny z famego pozoru, 
r, voiu, że cudzożiemiec, dźiś ftanął u dworu, 
ji J! u Krola, i dofyć na długiey rozmowie 
|  „,dźięcznie przyięt; nad to śię Poliarchem zowie: 
Wsi rętwiałyśmy obiedwie: ia od ftrachu, a ta 
a | radośći ; mnie ledwie nie upadła fzata 
see ręku, a ona flowa dobrze niewyrzecze, 
i ocz cie | 


| Pociecha iey do ferca wfzyftkie zmyfły zwlecze. 

v obroty; iemafz ftatku, lub ftoi , lub śiedźi ; 

Sli ią kto pozdrowi, ieźli kto nawiedźi, 

Ą ać humor pomiefzany , oczy iey biegaią. 

ni giefła {wey pierwfzcy układności maią. 
nie jakoby na fzydła brat, i oftre noże, 
zyftko to na dźiśieyfzą gorączkę iey złoże. 
„gc cicho żeby na śię, ale w przod na bogi 


z, nasląd miała, fzepcę: iakicy do tych czas przeftrogi: 
; | we Mhala odemnie; wfzyftka śię ponurzy 

Sy We wfydzie, i fwoię twarz śliczną upurpurzy, 

4 leć 


$rzeczność oboyga, onę boiaźń we mnie 
Tzyła; jakoż fłuchay : bałam śię daremnie, 
pie dźiwuy, przed toba kiedy chwalić mufzę: 
ferye p tarcha: i fambyś. Krolu, (iako tufzę) 
iowąay? Avziesidkie ew Aarete Aab 
Kiedy | *walera miłości. data. Prod Fi 
Ee 4 
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Argienidy Część Truecia ` 


J ia też twey niełafte, oto nie podpadam, 


Ze cię nad tak grzecznego grzecznieyfzym przekładam. 


lako sip _ Już Się z pompą w otwarte rufzamy kościoły, 
pierw- Już od niey przeżegnane popi walą woły, 


fyran Każdy z nich biodra białym przepafan fartuchem, 


widśi z Okrutnym miedzy rogi ugadza obuchem. 
Argie- Poyrzę na nię, aż znowu inakfzy wiatr wionął, 
widą,  Ktoli ią oczarował? kto myśli zażionąt? 
Szukam: alić Poliarcb nie daleko ftoi, 
I rzekę fama w fobie; tenże to bies broi? 
Ale wyżfzey, ale był ogromnieyfzey cery, 
Zem ledwie Teoksyne miedzy Kawalery 
Poznała; tak śię cale zmetamorfozował, 
Nie tylko, co rzadko z nim kiedy konwerfował 
Meleander , me oczy przez tak czas niemały 
Patrząc nań, dźiś nie cale fobie dowierzały. 
"Tak nie tylko twarz, giefta, powierzchowne zmyfły, 
Ale zkąd białogłowfkie przymioty zawifły, 
Serce famo odmienił, i oczy ruchawfze, 
I krew była grożnieyfza , niźli przed tym zawfze. 
Czoło wypogodzone, twarz wyproftowana, 
Jakby nie on, tak wielka we wfzyftkim odmiana. 
Teli ręce bez koni, i bez broni więdły? 
Te fzyły haftowały, kądźiel nawet przędły? 
Sama śię nie dźiwuię Argiemidtie, ale, 
Ze ftała rowna drewnu, i podobna fkale. 
Wrzeczy fałdow u fzaty poprawuiąe długi, 
Cicho fzepce : przynamniey wzgląd miey na zafługi 
Poliarchowe: Kiedym ia tobie tak tania, 
I ty fobie: porwie śię iakoby ze fpania, 
I ftoiąc martwym prawie przy ołtarzu fłupem, 
Powtarza ku Palladźie modły za bifkupem. 
Ale chociem fłuchała , tuż będąc wedle ni, 
Stowam nie zrozumiała oney fwoiey kśieni. 
Wfzyftka myśl w Poliarcbe, ufzy, oczy, ktury 
Stoiący nie daleko bogini figury, 
Odpbierał należyte dźiękczynienia fobie, 
Tak że oczy wlepiwfzy w Argienid obie, 
"Także i on fzaleie, tak śięi on miefza, 


W tym Amen.  Krolewna też z kościoła popietes, yÝ: 
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Poliarch ieden w uściech , i doma, i w drodze, 
zekładam. O Balladśie ni dudu, ni fiowka o Bodze. 
cioty, „  Brętko potym Argienisz Matko moia, rzecze: Iako 
Kiedyż Poliarchowi tę łafkę zawdżiecze, Poli- 
péni € mnie i Oyca mego zboycom wydarł z ręku, eb. 
„0 niegodźień nad infzych ofobnego wdźięku? Przy 
1ął, iedyby go kto do nas przyprowadźił święty, fiedł 
akili miedzy chłopy, iak miedzy dźiewczęty ? do Ar- 
ielką ten u mnie łafkę, wielką przyjaźń zyfka, gienydy 
adabym w tey odmianie widźiała go z blifka. 
u iey zaraz gotowość ofiaruię fwoię, 
ie dla łafki, ale śię tego barzo boię, 
by drogą nie mogąc, nie chciała taiemną 
vat Dźiurą fwey dopiąć chęci, i zkrytą przede mną. 
y Jako wiatr ogień wznieci, tak wiatr ogień śmierzy, 
Kto miłość nagle tłumi, ten ią więcey fzerzy, 
š ziiytty, Ledwiem wyfzła z pokoju, (iak to fzczęście zgodźi) 
2 Poliarch po fali z moim fynem chodźi. 
ięc się zbliżywfzy, wrzeczy fyna o coś pytam, 


rwfze. ' onymże zawodem i gościa przywitam. 
i amym potem wieczorem, zkłoniwfzy śię kniemu, 
pisik Tzyyść każę, nie daiąc znać i fynowi fwemu. 
ieczor przyfzedł : lecz i on pewnie nie omiefzka, 
? Gdźie go zkryta przez ogrod prowadźiła ściefzka, 


0ż iako śię wzaiemnie powitaią z foba, 
owa grzeczność z nową w nim widźiałbyś ofobą 
ochości w młodych fłowieth żadney i narowu, 
zafługi zekłbyś, że Tzokryne wrociła śię znowu. 
atek więkfzy niż w Pannie, sita niż w mężczyznie, 
CES gieftem, nigdy śię mową nie pośliźnie. 
m, Zeby. tam częfto przychedził , razum nie poftrzegła, 
Y mu kiedy ferce zła żądza zażegła. 
A zawfze fwobodne, i powieści cudne; 
Jeju o fyftkie miał w fobie cnoty nieobłudne, 
ów] tylko raz pomnię, odważył śię na te 
Fone že urodzenie, i ftan, i bogate 
Byle mu dodaią śmiałości tak śiła, 
ua Argienis gardzić nie raczyła, ą 

Pad Y Bog zdarzy koniec teraznieyfzey kłotni, 
piel je Y do nog Krolowi w zakon dożywotni, 
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Argienidy Część. Trzecia 


Przez święte rąk kapłańfkich zawiązanie fuły, 

O nieby do małżeńtkiey uprafzał reguły, 

Niech idzie na katowfkie co prędzey powrozy, 

(Krzyknie Radyrobunes) ten pot pfa, poł kozy. 

Słyfząc ia to, (powiada Seleniffa dali) 

Ze Poliarch fortuny , i fwoy. ftan tak chwali, 

Ani długo rozwodząc po proftu w cel mierzy, 

Mniemam, że śię Argienis zwyczaynie zaperzy ; 

1 fobie należytą obchodząc funkcyj, 

Odpowiedźieć na iego myślę oracyj. 

Aż mnic ona uprzedźi, i tak ukwapliwie, 

Tak gorąco, żem w poły umarła prawdźiwie. 
lowifu, ktory cilkafz w Lemnie piorun kuty, 

I wy wfzyfty bogowie, coświatu fłatuty 

Niecofnióne pifzecie w gornym konzyftorzu, 

Rozkazuiący niebu, źiemi, wiatrom, morzu, 

Słuchayćie mię, bo taka w ludźiach wafza władza, 

Ze widźicie, gdy z fercem ięzyk śię nie zgadza; 

A żadne was tak fprośnych brzydkie grzechow cuda 

Nie mierzą , iako w człeku niefzczera obłuda. 

Was wzywam na świadectwo, i ieźli daremnie, 

Dźiś, dźiś, fobie uczyńcie fprawiedliwość ze mnie. 

Gdyby śię byt Poliarch Matki moiey luby 

Synem rodźił, mnie bratem; z nikiem w żadne śluby 

Do śmierdibym dla. tego wfłępować nie chciała, 

Zebym nadeń żadnego człeka nie kochała. 

Jać nie wiem, ani brata, ani znaiąc męża, 

„Ale że ten kochańfzy uczą z ambon kśięża, 

"Teraz gdy mi natura fama pufzcza cugi, 

Na mieyfeu Rodźicielki Senio drugi, 

I ty uchay mych ślubów, ktorem teraz Bogi 

Zaświadczyła : da krefkę na nie Ociec drogi. 

On żięcia z Poliarcha ; ia mam przyiaćiela, 

Nie da? nie doczeka śię infzego wefela. 

Każeli? i bedjie tak ciężkim opiekunem, 

Śmierć wydrze z mufi: i wnet kobierzec całunena. 

Albo ieden Poliarcb, albo nikt bez fzkody, 

Stanie na nim: inaczey w pogrzeb poydą gody. 

Coż Bog fwobodnieyfzego nad ferce człowiecze 


Ztworzyć raczył? a lecze, ; 
tworzyć raczył? ktore tak twardym przyobi Kije 


Kiryfem 
aymoc 
Wytrzy, 
Ani drg 
edwie 
Dawtzy 
Ze gdyb 
użby n: 
Komu ś 
eby z z 
Aleć nie 
Co fmak 
Mowiąc 
ożywo 
O coć f 
Tudno; 
Przyjąte: 
Y, nie 
Zony mę 
Co ich n 
Ktokolw 
Lub prz: 
Wy 
Styfzge, 
Poliarch 
zecze : 
Ktorych! 
Ož nie i 
Yge t 
Barzo fy 
Rzecze | 
€ śluby 
nie ch 
owiem, 
My: 


Lecz jeż] 


toby re 
Ń na coż 


a co tc 


e. 
TA 


ładza, 
Iza; 

w cuda 
a. 

Lie, 
mnie. 


dne śluby 
da, 


futieni 


A 
cze 
lecze 


Kirya 


Riryfem, že mu dotąd, žaden tyran nitu 
aymocnieyfzym taranem nie zbił z propozytu. 
trzyma gwałt natury fzturm w fżyftkich żywiołow,, 

Ani drgnie na frogi ryk Falerego wołow. 
dwie śię fam Bog z prawa w nim nie wyzuł fwego, 
awfzy wolą,bez względu złego i dobrego. 
© gdyby co wolności, tyle człek miał mocy, 

Użby nie miało fłońce we dnie, księżyc w nocy 
Omu świecić; i toby nalazł śię kto taki, 

€by z nich chciał wyfokie odrzeć zodyaki. 

ec nie o fwey woli, o fwobodźie złoty, 

© fmakiem wfzyftkie człecze przenośi piefzczoty, 
owiąc: ktory naywiękfzy, ten ieft dowod z wiela, 

Dożywotniego fobie obrać przyjaciela. 

9 coć nieśie natura, cierp, choć nie do fmaku, 

1udnofz czynić Rodźicom w dźieciach fwoich braku. 

„zyląłeś wczora fluge? nie umieć nic fprawić, 

> Y> niewierny, wolnoć go o iutrze odprawić: 

ony mężom przybierać, „albo żonom męże, 

© ich motyka tylko, i rydel rozprzęże, 

tokolwiek fobie. włafzczy, lub prawem pifanem, 

ub przyrodzonem, każdy u mnie ieft tyranem. 
Wybladł Radyrobanes, iako śledź moczony, 

Slyfząc, że tak głęboko w ferce wkorzeniony 

Poliarch Argienidcie; trudna rzecz do wiary, 
zecze : ale ten figlarz gufta miał i czary, 
torychbym ia mu pewnie i pod fkorą fzukał': 
où nie miał dźiewki, kiedy boginią ofzukat? 

Jlżąc to zkamieniałam , lecz że nagłe leki 

R 20 fo niebezpieczne, choć z pewney apteki, 
zecze baba) i daley niech wam Bog fortuni 
€ śluby, i wafzego życia opiekuni. 

p.pie chegcy ślę z niemi darmo o to fwarzyć, 

*wiem, że prętkie rady nie zwykły śię darzyć. 
Myśl długo, a chyżo rob, nie chcefzli żałować: 

Jefzcze lepiey nie grzefzyć, niźli pokutować, 

moia w iakicy perfwazya cenie, 

A Ody rowne było przed cię ożenienie: 

Ni <oż te prywatne Poliar/że śluby? 

* co te obowiązki zkryte? a czemiuby 


Lecz ieżli 
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Bez Oyca to bydź miało? czemu nie tak iawnieł Sług nie 
Jako było za nafzych przodkow ftarodawnie., ftayni 
Kto w ffońce może patrzyć, ten nie fzuka cienia, Ktorych 
I ty iako powiadafź „ ieźliś urodzenia, © wfzy 
Jeźliś fortun krolewfkich? przecz się nie obiawifź : rolow | 
Albo śię po krolewfku do nas nie wyprawifz ? Sama ma 
Nie odmowi dać corki Krol z chęćią radofną: eden ty 
Na to śię Panny rodzą, i do togo rofną. tory z 
Kiedy komu powoli (Poliarcb odpowie) przyftę 
łacno o dyfkurs, łacno o koncepty w głowie: Lecz nig. 
Prawdę mowifz o Matko! lecz śię -rowna roku Zeby bez 
Godźina , gdy kto kocha, a nie da obroku Pofpolici 
Sercu uwiężionemu : siła mgnienie oka, Bez: 
Nie rzkąc godźina może: a coż więc poł roka? i G 
Teraz kiedy łafkawe na śię widzę bogi, Nie 
Nie wzdrygam śię naydalfzey Seleni(/o drogi. 
Już poiadę wefoty , i nadźieie fyty, 
Ze mnie moie doleżą wcale depozyty. zet 
Nie długo Sycyliy/kie zamąciwiży morze, 
Przybędę do was da Bog! w oyczyftym fplendorze. | Tamtego 
Obaczy Sycylia, i kto nas dźiś okiem Ten, by 
Przenośi, fłońce ktore dotąd za obłokiem. Młodość 
Wtedy Oycowfką ręką ztwierdzone przyśięgi, Bochop d 
Wieczney złączą miłośći nieztargane wftęgi. enże ro 
I co nas troie tylko mowi fobie w cifzy, Brzysjęgł: 
W krotce na wzchod i zachod, cały świat uftyfzy. Rzektbyś 
Więcey mu wftyd wzpaniały nie dopuścił, a tu Że brat z 
Oczy pełne powagi,pełne Magieftatu, a kiedy 
Jakby mu żal, że mowił, kęs ku źiemi zkłonił, iedząc, 
I męzką cerę pięknym rumieńcem zapłonił. j Do ołtarz 
Wfłyd,ftatek,wielka fkromność, wfzyftko cnoty przedni“ Co raz ni 
W nim były: a teraz iuż i w pannach obrzednie. n poftan 
Męztwo nieporownane: gdźie śię tylko dała, Potakiwa: 
Do proby okazya, zawfże przy nim chwała. temu ac 
Jednak nie prętko pyfzny, (dźielność fławę rodźi, tzeciem' 
Sława pychę, zwykle to więc za fobą chodźi) T Jeżli 
$ 


Ztąd w niem wfżyfcy kochali; Pierwízy do godno! 


Stopień, nie wiedźieć fwoiey do śiebie grzecznośći. 
im Poliarcb zkłonnieyfzy żył przy nafzym dworze» 


-iym w więkfzym u wfzech ludźi opływał fawosz€.ę 
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Sług nie naabyt, lecz fobie podobney ozdoby, 
ftayniach końmi na wybor pozaftawiał złoby, 
Ktorych i zażyć umiał: coż żołnierfkie fprzęty? 
€ wfzyftkiem nad nafzemi przodek miał Panięty. 
tolow rownał: czy mu był łowif opiekunem, 
ama mamką natura; fortuna piaftunem ? 
Jeden tylko Giełanor był mu od fekretu, 
tory z nim razem wyśiadł z iednego okretu, 
Przyftęp do Krolewny zawfze mu był wolny, 
€cz nigdy tak bezpieczny nie był, i fwawolny; 
eby beze mnie : chociaż, kogo miłość rani, 
ofpolicie nie barzo lubi ftarey Pani. 
Bezpiecznieyfze rozmowy, i gorętfze żarty, 
Gdźie fam z Panną młodźienieca pokoy zawarty. 
Nie to fztuka, nie grzefzyć, gdy nie możefź, ale 
Mogge grzefzyć, nie grzefzyć, to u mnie w po- 
chwale. 
Ze ftarzec iuż zgrzybiały, albo mnich w klafztorze 
Niezałotny? po ten dźiw nie trzeba za morze. 
Tamtego grzech porzucił, iuż przez zefzłe lata; 
en, by był nayzuchwalfzy, hamuie go krata. 
ltodość Poliarchowi, okazya przytem 
oOchop do złego, cnota kratą i zafzczytet 
enże rozum, taż bojaźń Boża w Argienidźie, 
Brzyśjęgłabym; że gardło dałaby przy wftydźie. 
zekłbyś, fyfząc ich żarty, patrząc na nie z blifka, 
€ brat z śioftrą przy Matce maia {we igrzylka. 
A kiedy do świątnice wefzła Palladźiny, 
iedząc, że te ofiary zafłażył kto iny, 
0 ołtarza mowiła; a życzliwem okiem, 
© raz na Poliarcha poglądała bokiem. 
po Poftawę formuie, twarz i giefta mieni, 
Otakiwając modło:a fwey kochancy ksieni. 
PĘĄMU aczem śię fama śmiała nieftychanie, 
zećiem' ono ganiła z bogow błaznowanie. 
leźliż z Panem, ich że nad cię możniey- 
ży, 
Daleko barźiey z Bogiem žart niebezpie- 
cznieyfzy. 


Rozd. 
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Pokoiowy  Argienidzią dale znać Seleniśie, ażeby, ieśli 
Się iey ta zda, Krola Satdyńtkiego z fobq do miey przypro- 
wadźiła; ktory na pałac przyfedfy , tey nadźieie pełen, co 
mu ią baba uczynila,afekt fwoy w lafkę Damy zaleca„owa 
nad iego opinię , ofiro sie fławia; zkąd Radytobanes na 
„zawod fivoy daremny sie fkarży,  Seleniffa wymowkę me 
daie, że Krolewna chce bydź mufem wéictas zaczym ow 
do porwania śię iey nakłania, i na to 
komedyą wyprawuie, 


Už śię w dźieśiątą | pofać Krol Surdy//ki mieni, 
Gryśie wargi, Gie dźigfia, poći czerwieni : 

Na koniec, gdybyż wafza Pallas była w niebie, 

Nie dałaby wydrzeźniać tey poczwarze z śiebie. 

Ani Iowiffowego/czekaiąc pioruna, 

Przebiłaby ofzczepem tego koczkoduma. 

Tedy wodą święconą, i lekkim kropidiem, 

Uydźie ten hultay grzechem fpyfkłany obrzydłemż” 
Bogowie! ale milczeć w takim ogniu wolę. 

Chciał iefzcze coś rzec, kiedy przelzkodzi pacholę; * 
Ktore to Seleniśię do ucha donośi, 

Ze iey z gośćiem Krolewna do pałacu prośi, 

leźli śię iey tak wi. a fkoro odidźie, 

Coś, rzecze, przefzkodźiło nalzey Argienidtie. 

Czy nie duża? czyli ią Panny długo. plotą? 

Ze nie mogfzy fama przyyść, czeka nas z ochotą, 
Więc poydźiemy : ale nim da znać pokoiowy, 

a tym czafem dokończę przedśiewśiętey mowy. 
Tak śię Poliarcbowi w Sycylii wodźi, 

Dokąd iey nowey woyny nie zbiegą powodźi. 

Bo Likogie» niecnota, psich pełen bifzkuntow, 
Kradźieżą nie wfkorawfzy udał śię do buntow, 

Aleć mu śię nie po fzwie proto aż do końca, 

Poki Poliarch rzeczy krolewikich obrońca. 

Ktory by był nie odnioft od fortuny fzwanku, 
(Triidno prawdźić ublizać: trudno nić dać danki 
Jawney cnocie:) drugi tax nie dźwignąłby głowy» 
Wźiąwizy chłoftę od niego Likogien furowy. Krotko 
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Kresko pótym twzpomniała, iako pobił Polly; 
Zkadmu niebezpieczeńftwa ha zdrowie urofły, 
350 muśiał uciekać w dźiadow(fieYdmafzkarze, 
Ze Shige zdradą na śię wewleczonEy Karze. 
| Ni tu nie był od tych czas, iako śię wykradnie. 
z bicfa: (przerwieicy rzeczyjchoćw żiemię przepadnie: 
zg M Gielanor przyieżdżał wízyftko to fzeroce, 
1aN€y rzeczy nie taiąc,baba wybełkoce. 
cą 9niec prożno Krolu mafz, o Archonibrocje 
| złego mydlic: to ieft, co powiadam, cocie 
twe trudni zamyfły,nie Arcbumbrot pewenie, 
Viarch force zaległ upewniam Krolewnie. 

Na to Radyrobanes; Matko moia droga: h 
pako ię ja w iey łafee ofłoie. dla Boga! WA 
Igi ie ten ofuft: anuż i mnie zbłaźni, Wo 

o Iego Argiemis uda śię przyiaźni? ad bu. 
Jae Jeżli prawdę twierdźifz „ i mnie też iuż kócha, | "ref. 
0 chwila marcowa,w Pannie miłość płocha. 
| ogg £ lko ma do niey, nikomu nie ikąpi, 
p. Pia tamtego, iuż i mnie odfłąpi. 
|| go śię nigdy nieboy, rzecze baba wfkoki: 
| cg Ko małżeńftwo trzeba kończyć bez odwłoki, 
zę” tak zóifłey miłości węzeł ludźi ztyka, 
tylko rozetnie rydel, a motyka. 
hotli też tym czafem Poliqrch przyiedźie, 
ORL muchę ułowić, (iak mowią) przy miedźie. 
Bo mi wierzy we wfzyftkim, ia go wydam tobie, 
Mat bedie potrzeba,pomyślić o grobie. 
Zeini o dokażemy, gdźie Się nie fpodzicie, 
s "6a wiatr, i śluby we mie, i nadźieie. J 
Tę: „ Snął sie Krol Sardyńfki na on koncept babis 
Pofzedt śię oprzeć trudno kiedy miłość wabi; x 
Raz fep Nią do pałacu, gdźie w przeftrónney fali, 
0 fwe Argienis ciefży, drugi żali. 
Zara p7 iako w krzeflach fida; zaraz uprzeymości, A 
łani, (adyrobanes poczyna miłości. Rady- 
Borga £ FE trzy dzwona: dlugie katalogi fobanes 
W linia e ch Wyliczaiąc; nieśmiertelne Bogi, tN 
Ktadg ach fwego rodii, i z Oycai z Matki, Siemidy 
ie Krole, Korony, fkarby,i doftatki. 
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Co wfzyfiko,choć dźieśiątą część tych rzeczy miiay 

Ochotnie pod iey ftopy, i fam siebie zwiia. 

Prośi po ftokroć, prośl'po tysiąckroć, żeby 

Więcey nim nie gardźiła: oświadcza śię nieby: 

Ze te iego afekty, i zawźięte myśli, 

Zadna rzecz, fkutek tylko fuczęśliwy okryśli. 

Ktory ieźli mu fzczęście nieprzyiaźne fprzeczy; 

Smierć tylko fama Giężką w fercu ranę zleczy. 

Ale fkoro poftrzeże, że na iego żądze, 

Nieznacznie zakładała Argienis wrzeciądze 3 

Ukłonem go odbywa famym; że mu, ani 

Odpowie: a ieśli też fiowo iakie na ni 

To dalekie od fwego pytania wybada: 

On o Pawle; a ta mu Gama odpowiada. 

Poyrzy na Seleniffè niewefołym okiem, 

Ktora iuż poczynała fobie bydź prorokiem. 

Ze mu prożne do ferca obietnice kładła, 

"Teraz śię zawftydźiła, i iak chufta zbladła. 

Dawnicy śię było wfłydźić fwoiey zdrady babo; 

Bledniy, perź śię naybardźiey? pomożeć to fłabo. 
Nie zwierzay śię nikomu, coćby mogło. fzkodźići 

Zwierzyłeś? iuż po iego woli muśifz chodźić: 


Już mafź Pana nad obg, waruy go obraśić, 
Wydać, i na żałofny hak może narażić. 

Selenif.  Bata.sie Seleniffa, żeby i ten z iadu, 

fa Ar. Oney do oftatniego nie przywiodł upadu; 

gienidę Ze go © 

firo- 

fuie. 


bietnicami fwemi śmiała zbłaźnić, 
Przeto ffowka nie rzecze, i nie chce go draźnić, 
Lecz fkoro za prog wyfzedł : coż to prawi było? 
Coż cię to zaś na drugą ftronę przerobiło? 
Wczoraś dała otuchę, dźiśiay bierzefz zasię, 
Patrz co tym na Oyczyznę, co zaciągafz na śię? 
O mnieć mało, iu% babę: ale tego gniewać, 
Ktorego nam nie długo piofnkę przyydźie śpiewać» 
Jeżeli pożyteczna? fam fkutek pokaże, 
A co teraz napifzefz, tego nikt nie zmaże. fo 
Niemafz krzywdy chcącemu; iam tey krwie nie krzy”: 
Jakie zrobil, takiego napiiefz śię piwa, 

Przeftań wrożyć dla Boga! (Argienis odpowie) 
Maig o nas ftaranie łafkawi Bogowie. giet 
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Jefzcze śię nie okryły. trawą te grobowce, 
Kedy zdraycyy i naśi legli prześladowce, 
Y żyjem, niebu dźięka, ktore © nas cznie, 
payee ptacy rozniofą, i robak zepfuie. 
oftrzegła baba , że ią przez cudzy bok kolą, 
akoby ją gorącą wztrząfnął w ferce folą. 
akoby ją drotowym biczem we. grzbiet chlufnął, 
idząc on przykład na śię, iakoby przymufnął. 
ierwfzy owoc niecnoty,w ktorey kto śie czuie, 
Boję , Mow co chcefz, mow o kiem chcefz,dośiebie ftofuie, 
Oli i Seleni; lecz naymniey nie farka; ` 
ie, że grzech grzechein trzeba dźwignąć, wykrętarka. 
ce pokazać , że głowe nośi nie dla kfztałtu, 
Radyrobanefa namówić do gwałtu. 
ierę? nie chce do targu koza; więc w powrożie 
Jako dawna przypowieść) bydź na targu kośie. 
akże też i Argienis uczyni to rada, 
© muśi, iuż na pomoc nie będzie (siada. 
żeby tym nieznacznicy płotno ono tkała, 
zęfto na Poliarcha wrzeczy narzekała, 
€ iuż o nas zapomniał; tak u młodych ludźi, 
retko śię afekt zgrzeie, prętko śię wyftudźi. 
0 z oczu, fo iż myśli, a kędy im wcześni, 
am nowi przyjaciele: o ftarych Się nie śni. 
Mieyfce, czas, okazya, do dobrego mienia, 
A Rzadki, kogo w przyiaźni ftatku nie odmienia, 
Sy chocjaż fztnczna baba mawiała dowcipnie, 
Ylzy cznyny, chociśpi, gdy co nayinniey zkrzypie. 
kop rzegła wnet, jakby icy pokazał na migi 
Niep" > a tym więcey fłarey oney wygł 
A> „ubi, io RE, fprawiedliwą wzdycha 
Bienis, że złość złością, grzech grzechem popychay 
Ty Im dłażey Krol Sardyńfki fwe narowy zbiera, 
«cznie barżiey i znacznicy począwfzy, wywiera, 
Ad Śię wyżey ceni, i fzacuie droty; 
YES. fwoie fumpty N dalekie podroży, 
a wione posiłki w dalekiey rozpaczy; 
tych mu Krol nie może nagrodźić inaczy, 
kaca fwa Argienidą , puściwizy icy w wienie 
ng: takie było iego rozumienie, 
Ff 


Zaczym. 
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Zaczym co raz bezpieczniey , co dzień natarczywiey 
Nalega, i o kontrakt uprzykrza śię chćiwicy. 
Już wfzyftkim bydź poczynał ciężki, lecz naywięcey 
Niezmierną pychą fwoią fwobodźie pańięcey. 
"Tedy,fobie zprzykrzywfzy Meleander one 
Oferty;na każdy dżień ftokroć powtorzone; 
(Częfto więczkomplementow,i z wielkich akkordow? 
Przychodźi do rozbratu, do zwady, do kordow) 
Mai- Do ktorych zefzłe lata i zemdlone siły, 
żeń. A zgoła niegotowość iuż mu nie radziły. 
lwa  Przyzowi Argienidy: coż wzdy widźifz, że sie 
Krolep Nie udał, Corko moia, w Radyrobaneśie? 
Jie. Radbym fłyfzat od ciebie? prywatnych to ludźi, 
Do kontraktow małżeńfkich grzeczność, gładkość ludźi* 
Ale Krolow inaczey chciały tu mieć nieba, 
Na te wfzyftkie przyfmaki bo im zmrużyć trzeba, 
Chociażby śię rozbratać z fercem miały, oczy ; 
W infzy ślę cel małżeńftwo Krolow, w infży toczy 
budu pofpolitego: niechay będźie gruby, 
Szpetny , i nienawifny, głupi, i nieluby, 
Niepolityk; a zgoła tak śię niechay pifze, 
Jakowi śię nie zeydą w ten ftan towarzyfze; 
Wfzyftkie niefmaki trzeba przefkoczyć Krolowi; 
Kwoli pofpolitemu tylko pożytkowi, 
Jeżeli albo pokoy koronny z tym chodź, 
Albo też Prowincyą pod berło przywodźi. 
Albo wiarą prawdźiwą oświeci narody, 
Lub pożytek przynieśie, lub zachowa fzkody. 
Nie fwoy refpekt ma mieć Krol, Rzeczypofpolity, 
Jey obraz w fwey ofobie niech nosi wytyty. 
A zatym wfzyftkie fwoie odryfuie fprawy 
Do wieczney , ktora nigdy nie umiera, fławy. 
Smiertelni fa Krolowie , co śię tycze ciała, 
W rzeczach im pofpolitych cnota wieczność dała. 
Druga miłość poddanych , i afekt uprzeymy 
Qyczyzny , tych refpektem, fwe małżeńftwo kleymy* 
Ciężfza rzecz ieft umierać, tego każdy pewien, 
(Co tak mowię do Krolow, iako do Krolewien) 
Dla Oyczyzny, niźli gwałt uczyniwfzy fercu, 
Qney gwoli z niemiłym ftanąć na kobiercit. 
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Wady nie fam Kodrus zpełnił w Delfie dane banda, 
Dla zwycięztwa fwych Aten? wzdy nie fama Wanda? 
0 fczęśliwym zwycięztwie dobrowolnie tonie, 
B Y fwym nie fzkodźiła zamężciem Koronie. 
e i będźie takich Bohatyrek sita, 
torym nad wfzyftkie względy Oyczyzna ieft miła. 
lechay ci to nie czyni do mnie podeyrzenia, 
€ cig do małżeńlkiego dźiś ztowarzyfzenia 
śiewko moia namawiam: gdybym was miał więcy, 
ackłabyś, importuna że śię zbywaięcy 
ydaię; tak dźis śioftry , tak. fwe corki czepić 
Wykli, chcąc kogo kfztałtem przyjaźni zaślepić 
tolowiet: bo śię ledwie'one kończą gody, 
za lada przyczyną do krwie, i niezgody 
Olka, zwodzą; tłuką śię; fzwagierftwo na kołku 
awieśiwfzy, nie znać tam naymnieyfzego fpołku. 
„© znać powinowactwa: w przymierzeli wchodzą? 
A Pfa krew. dla Oyczyzny ; chyba śię pogodzą: 
Y żeś jedna u Oyca, i kochana corka 
Matury, a u Krola Pańftwa fukcefforka, 
Albo pozwol o.fobie Oycu, i Krolowi 
adźić; albo day ferce pod moc rozumowi. 


Na to zaraz Asgjenis: Oycze moy, i Panie: Argies 
Aczem nie zafłużyła na takie kochanie, nis Oy- 
odobnobym śię iefzcze namowić ći dała, cu od- 
i to, żebym zpytana będąc, powiedźiała, M powie 


Nie ftan chcę odmienić? obieranie ale X 
i 


Wo corce, lecz należy Rodźicowi cale. 

G, fyd raczey radźi, w żadnym nie kochać śię żeby, 

AIS? zawfze świątobliwize Panieńfkie pogrzeby. 

Alb. adyrobanes nie mił fercu memu, 

N?O nikomu, albo nie day mię pyfznemu. | 

Ah iuż będźie i fzpetny, niechay będźie głupi, 
niechay nie rozumie, że mnie fobie kupi. 

KU? © Qycze! o Krolu ! uważ infze rzeczy, 


DSi fam w tym człeku widżif , że nie grzeczy. 
J ay je twoiet ieźlim ci zarobiła? karz mie, 


© chcefz, a w nierównem nie day ciągnąć iaramie; 
Co Tego dzień wefela, a fmutku poki żyć, 

Bo żadna pociecha nie może ubliżyć, i 
Ffa Teth 
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Jeżli kièdy,iako tu trzeba zinyftow piści, 
Kto śię w fwobodźie kocha; a nie rad śię fmęći, 
Ale ufzu naywięcey : fa mowić przeftała. 
Krol też,żeby śię fama rekoligowała, 
Wfłał z krzefla, iako więczwykł, wieyią przedsiewżięciu 
Zoftawiwfzy; o infzym i fam myślił źięciu, 
Acz śię Radyrobanes; we łbie maiąc kliny, 
Burzy, że go w te wdała Śelenifa drwiny. 
Widząc przecię, że fztuczna zwłafzeza po wydaniu 
Sekretu, iuż ią trzyma iakby w *poimaniu. 
Myśli zażyć icy rady: bo z nim w iedney łodźi, 
Jemu o Argiemide? tey o) życie chodźi. 
Radyro Zaczym Wistyganefa. (ktoremu iuz wydał 
Łanes Sekret: ani śię go ftrzegł, ani śię go wftydał) 
Wirty- Przyżwawizy , Meleandra obwinia mu wprzody, 
ganowi Ze mu dotąd niiakiey za pracę nagrody 
fikret Nie czyni; obietnice (iaki żart) zwiedśiony 
komuni Odnioft od Argiemidy przez babę zdradzony. 
kwie. Ihe iego afekty w tym terminie były, 
Jeźli prośbą nie wfkora, uda śię do sity. 
Lecz śię boi, aby tak częfte odwodzenie, 
Nie wpadło 2 Seleni(fę ludziom w podeyrzenie. 
9 Ty,ktoregom patronem (rzecze) fpraw mych obrał, 
Boś i cnotę, i rozum wfzyftkim Sardom pobrał, 
Chciey zkończyć na mym mieyfeu takowe traktaty; 
Ja śię z Krolewną wrzeczy będę bawił; a ty 
łacny przyftęp tym czafem do baby mieć będźiefz ; 
A fkoro śię na mieyfte fpofobre zdobędźiefz, 
Ten lif iey day ode mnie: w ktorym iey donofzę 
Ze, acz w takiey odmianie, iefzcze iednak nofzę 
Obtimarłe nadźieie, przy pomocy Boży, 
Kiedy śię fama fźczesze do tego przyłoży. 
Więc cokolwiek iey moim przyrzeczefz imieniem 
Prawem, i nieodmiennym ma pofłanowieniem, /. 
Pier- "Toż gdy Się z Wirtyganem fwoim tak naradźi* 
ście, Ledwie Tytan ognifte cugi wyprowadźi, 
Na miednicy z całego toczoney kryfztału, 
Jakiego świat nie widźiał tamten fpecyału, 
W pierścieniu śle dyament, w dyamencie fwoie 


Rznięte ferce; dać i brać Krolowi oboie ło, 


Przyfia 


Przyftało; 
Z tą krotk 
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Przyftałó c6 Marfzałek pód kortyną złotą; ` 
tą krotka pzređ:Kroléwną poftawił ramotą : 
Gdy śię: Monarchom z foba mir zawierać zdarzy, 
Zwykle ieden drugiego krzemieniem obdarzy ; 
Zimny krzemień, lecz fkoro krześiwem go trącg, 
Ogień fypie; i ifkrę wyrzuca gorącą, 
Serce człecze krzemieniem,krzywda ieft krześiwem, 
Gniew ogniem;ten zparzy,kto w.zgodźie nie ćier= 
pliwem. 
Niekrzemień, Gradywowe na krew apparaty; 
(Choć ci też i Kupido : ma fwoie zołdaty) 
"Trzykroćw twardfze,niż krzemień,hartowany nity; 
Zelazem nierufzony ,. famą krwią użyty 
Pofyłam ci dyament wzchodnich grefow zeru, 
*Na znak z tobą wiecznego o Krolewno! mieru. 
Gore i. procz krześiwa: więc gdy go na palec 
Serdeczny włożyfz fóbie; śmiałliby kto żalec 
Przedemną ferce twoie, co śię trafia iny; 
Niech go zpalii we-czczeobroci perzyny. 
Mnie zaśię niech twe chęći takim ogniem grzeie; 
Ktory aż w.trumnie woda, święcona zaleie, 
Nie zgaśi, bo też znowu z żywych ifkiex głownie 
Zpłoną wiecznym miłośći pożarem cudownie, 
Ledwie wyfzedł Marfzałck oddawfzy prezenty, 
At już fam Krol z uftnemi idzie komplementy. 
ige gdy iędą, i dyfkurs żwyczaynie się zacznie, 
iwtygazzes śię z babą odwodźi nieznacznie: 
Kin rotkiey rozmowie przymknąw(zy śię: dò nis 
ta: onę fekretną kładźie iey do dłoni: 
4 uchyliwfzy śię,fkoro przeczytała; 
aka na niç odpowiedź Selenifu dała. 
iechay Krol tak głęboko rzeczy nie uważa, 
A 0 ta w Krolewnie odmiana odraža; >- Sele- 
S, to wifercu inaczey , a inaczcy w uściech ; i; nij 
GRĘ prawdy w biateypłóijniemafź ftatku w chuściech; rada. 
magi ie prać potrzeba, kto nie chce bydź brudno, 
to tlaka: a zatym o dźiurę nie trudno, 
jaa chocby śię zakochał naybardźi, 
una nierączym miłośnikiem gardźi 


Ff3 — Nie 
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Nie zawfże i Kupido, chociaż śię tym bawi, 
Do razu cel uderzy, żelezce ukrwawi: 
Powtorzy, a nie zaraz pufzcza, iak wy, fkrzydła« 
Co dźiś idźie oporem; iutro iako z mydła. 
Niechay i on nie {zuka dłużey dźiewofłąbą, 
Nie zdaią śię łabędźie ? niech zeszle iaftrząba. 
Krol ieft, ma ręce zbroyne; bywa tego dofyć, 
Ze muśi wydrzeć, gdy kto nie może wyprośić. 
Inaczeyby był nie miał Proferpiny Pluto, 
Kiedyby iey nie gwałtem doftał; powiedz mu to. 
Ieżeli śię bog nie mogł ożenić inaczy, 
Ktoż profzę człowiekowi tego nie wybaczy? 
"Takie ieft moie zdanie; przy odwadze ftoi 
Szczęście; leniwy chleba fobie nie ukroi. 
Nie-czynię Argienidźie w tym krzywdy. namnieyfzcy; 
Bo choćby z dufze rada, prośbie teraznieyfzey 
Zmiękczyć śię dała; złamać boi śię przyśięgi, 
Z ktorey ią Krol rozwiąże, gdy potarga wftęgi. 
Co choćby iey też było trochę przykro zrazu, 
Niemafz krzywdy, ani tak wielkiego urazu, 
Zeby go famo święte, kiedy śię w to wdało, 
Imię małżeńtkie wiecznie poiednać nie miało. 
Muśi i ta nowego kochać oblubieńca, 
A Poliarch nie uydźie ftomianego wieńca. 
Ktorego zgładźić radzę , i iefzcze to przydam, 
Ze wam go fwoią ręką prętko na śmierć wydam, 
Drwi baba: nie dźiw, bo iuż tak daleko w leśicy 
Gdy iey zdrowie na famym Radyrobaneśie: 
A ono lepiey było przy rogu na rynku, 
Krupy mierzyć niebogo , i pilnować fzynku, 
Nie o fkorę śię cudzą kontraktami bawić, 
Boć pewnie fwoiey przyydkie na koniec nadftawić. 
A Poliarch żyć będźie, i śiędźie nad fzyią 
Swych nieprzyiacioł „ co mu dźiśia boty fzyią. 
Wfzego świata rozumy, nie rzkąc Selenifjy, 
Nie poradzą, gdźie zaydą niebiefkie abryfy. 
Wfzyfłkie ludzkie obroty, włzyftkie. miefzaniny” 


Z iednego gruńtu idą przedwieczney przyczy?” 


Trefunkowito przyznać, gdy śię nafze 
Zabiegi z bofkim zdaniem, i dyfpozycyż» 
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Lto dobre mufzą bydź, gdy kto z przyrodzenia, 
Chzzeczy właśnie dobrych ftofuie fwe chcenia, 
yba, jeżeliikogo Bog chce przezeń zkarać, 
„ten czas nie zwykł iego złych zamyfłow rozparać. 

R ięc, korńcząc Selenisa mowę, rzecze: wielem 
Ay boftrzegła, że ieft dobrym przyiacielem 
(adypobanefowi Królewna: to wftrętem, 

NA póprzyśiężonem ffowem, iako pętem 

Śidliła z kim inym, radaby nieboga 
Yfzła, nie obraźiwizy, z tego węzła, Boga. 

i Usby ją nic nie mierżił; kiedy co raz prawi, 
letli Radyrobanes kocha, czegoż bawi? 

Druga; Meleander tu, iako widzę , brośdźi, 
Mmyślnie z oftatnia odpowiedzią poźdźi, 

Niechcący jnwidył fath na śię obalać, 

Toli iĝ na niewinną Argienide zwalać. 

Ni BO tym czafem pifże, ludzi cicho zbiera, 
iechże się jedno potym goręcey napiera 
adyrobanes y co dźiś naydnig przyczynę, 
otym wzgardzą, nakoniec wrzucą za drabinę, 
dziwi się Wirtygawes zdradzie tak okrutney, 

W tymże mieyftu baby odchodźi fekutney. 
What i Radyrobanes zakoźliwfzy czoło, 
Bo mu z rozmowy owcy namniey niewefoło : 


A fyfząc, co Wirtygan fiepce mu do ucha, Radyro 

Net go nowa porywa w fercu zawierucha. banefu- 
Rbrze „ dobrze, odpowie: kiedy infzą drogą, ware- 
Kieg ad śię z Poliarchem Argienis nie mogą ; zolacya 
wy dy tey wagi śluby, i pokątne wota, 


N moia będźie rozwieść to ftadło robota. 
zerze, lubo nie, z nami Seleni/fa idżie, 

Pewniie nie zofłanę w tych ludzi ohydźie. 
"Zyśięgam Wirtygnnie, przez bogi, przez czatty, 
s Z nas Meleandrowi nie uydą te żarty. 
fel tego fekretu nić trzeba powiedać, 

s lała Argienide , może i nas przedać. 

Nie zem tak zmyślać będę, że mi śię ta zdrada 
of AE Gezerzeli radźi? wśiędźie z tami rada 
r R? Mz Argienidą : w czym acz wiele widźi 
nosci Wyrzyganes, ale nie nawidźi. i 
Ff 4 Prawdy: 
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Prawdy upor niefzczefny , na co śię ufadźi, 
Nie tylko człowiek, Anioł z nieba nie rozradśi. 


| A żeby ial 
| Pilność h 


Oprocz, niebezpieczeńftwa, ktore tu ieft iawne, | iea 

Pogwałcić gośćinności prawo fłarodawne, | Ga le 

I wftyd, i grzech; a iednak nie chcąc go narufzyć, Y po oj 

Wolał mu cugle puścić, wolał mu potufzyć., | to Przecl 

Czafem Się rychley człowiek fam w fobie obacza, | Ory fko; 

X Niż gdy mu kto na upor racye przytacza | "gienidźi 
Przećiwne : i choć widźi po. dyfpucie długi, Nie : 

Ze źle, tedy dla witydu nie uftąpi drugi, | Nie 

Tak śię droga da zguby Krolewnie gotuie, | Z dr 

Dla złości Selenify! a co złość celuie | Bo p 

Udania! bowiem ig to zabiiało cieży, » | Zapr 

fa Jakby miała zezwalać na one kradźieży. | W. że 
) Więc, żeby Melcandra nieżnaczniey zawierał | Kryy 
y W fwe śieci., nie przykrzył śię, ani nań nacierał: Pow; 
Rzadkie czynił wizyty, i krom afyftencey; Ze p 

yi Nie maige kilku ofob koło siebie wiencey, Niece 
ji Zeby go tak do dalfzey ufności fpofobił; Niec 
Jh Owo wfzelakim kfztałtem fwą niefzczerość zdobił. Nice 
ili Woyfko nawet odefłał: tufząc że go lepi Klan 
Ubezpieczywfży,na fwe fortele zaślepi, e 

Sześć fet ze wfzyftkich ludźi. tylko obrał fobie, jA 

I pięć lekkich okrętow, iakoby na frzobie. | saij 


w 


Ktore rowno z wiatrami nieścigłemi bieżą, 


| < Zeby mogł tym fpofobniey ufkrobać z kradźieżą, SK 
Ale zkądby ią począć? wśzyftkie zmyfły zbiera We 

Kon- Na koniec taki koncept w fwey głowie zawiera: Tiy 

cept na Kiedy pietwfzy raz iego flotta w wielkim biegu, Tak 
zdradę Do Sycyłbyfkiega z nim przychodźiła brzegu, gap 
Argie. Sternik mieyfca nie wiadom, chcąc Krolewiką naw I tyś 

| widy, Jak naybliżey przyfawić, złamał w przedzie ławę» a 
A podobno nie iednę, że ią aż wińdować a 


Na piafek, i mitsieli cieśle naprawować, - | Redy 


Zgoła znowu budować: bo fkoro obaczy, | Wiga 

Kadyrobanes; że tu galery inaczy IFE Łój 
Robią niż w Sardynii ; z Meleandrowego Oney go” 
Okrętu brać wiżerunk rozkaże do fwego. = | 4 Nalen 
To fzczęście wizyftkie miafta, wfzyftkie zamki ma konns 


Że pięknicyfże z ruiny niż z korzenia wftaią: Ateby 
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A żeby iak naypilniey ftanał i nayprędzy, 
dej | Filnośći nie żałował, nie fzczędźił pieniędzy. 


SRA Raz fam fzedł, drugi kogo zefłał dla dozoru: 
eci Meleander czafem ku wieczoru, 
WER | Gdy po ogniu ffonecznym wdźięczne witały chłody, 


| a przechadzki nawiedzał okręt nowey mody. 
tory fkoró dorobią , dał miafto kopuły 
Argienid<inę z temi ftatuę tytuły: 

Nie żalby dla tak śliczney twarzy gorzeć Troi, | Na fla- 
Nic żal Grekom dżieśięć lat pracować we zbroi, zag Ar- 
Z drogi, chcecieli wfłydu uyść morzkie Boginie, ; giemi- 
Bo piękna Asgienida w tey galerze płynie. dźinę, 
Zaprzągay ugłafkane Folu Zefiry; 
W żagle tkane ze złota, i z purpury fzczyry. 

wierał Kryydie śię Hyppotami, nie ftrafzóie iey forcy; 

jerai j Powiedzcie Neptanowi wfzyftkich morz dozorcy; 

Ze piękna Argienida w tey galerze płynie, 


atay 


Niech przed nią kawalkuie na fzybkim ‘Delfinie, 
| Niechiay Szy//a nie fzczeka, Charybdyś nie warczy, 
i zdobił. Nicchay obie łeb kryią , co im z wody ftarczy. 
Kłaniatby się iey Atlas, choć z daleka źimny, 
Gdyby lądem iechała: niech iey pieią hymny, 
ie Uśmierzaiąc wdźięcznym fhem tefknicę w żegludze 
% Złotoufte Syreny, aż na brzegi cudze 
| Wyśiędźie: a przez morzkie przyśięgam zatopy, 
lieta, Gdzie tylko ftaną piękney Argienidy ftopy, 
y zbieraę Wfzędy Panią na wfzyftkie czekaią iey ftrony, 
k *Fryumfy , pompy, berta, ftolice, Korony. 
HA "Tak ieft piękna Argiënis, żeby patrząc na nie, 
Znowu śię bili Grecy, gorzeli Troianie. 
fk} nawe 1 tysiąc fwych okrętow ku woienney fprawie 
ie ławe» Gotówych , teyby poddał Agamemnon nawie. 
ji Gdzie piękna Argienida w takiey mine ftoi, 
| Ra Takby rzekła : wfżyfcyście; wfzyfcy zgoła moi. 
WE miał” okręt boki w fobie rozłożyfte, 
A ży fztuki, i ftaly obrazy złocifte. 
One, Y ią tym barźiey do niego przychęćił, 
4 Nat go dedykował, oney go poświęcił. 
amki maigs tor val doroczny dźień iey narodzenia, 
h W ry feft do fwey nawy złączył odnowienia, 
Aże Ff s Każe 
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Każe rozbić nad morzem namiot złotonity, krol toż 
Chcąc dla Krola z Krolewną bankiet dać fowity: szeyrzawł 
Ktory aż ku zachodu przetrzymawizy fłońca, <i nie od 
Okręt ow z trąb okrzykiem z iego rufzy krońca. uczą z n 
A gdy wieczor naftapi, inwencye nowe Co naygori 
Siarką przyprawne,miały figury ogniowe | Snem czło, 


Z morza na piafek nizki wyfkakować żywėm 
Impetem, i takowym ciefzyć ludzi dźiwem. 
A potym Krola z corką zapomniałych cudem, 


W okręt porwać bezbronnym miedzy iego ludem. Gh p, 
Już to zawarł u śiebie, iuż to uprządł w głowie: deg mal 
Więc żeby śię uciechą dłużfzą Sykułowie ucz, Podany 
Cale tubezpieczyli, i krom podeyrzenia, Fak aż 
Swego fkutek fzczęśliwy miat pofłanowienia. ależ, 94 
Noc, ktora oblewiny one poprzedzała, Kecia 

an 


Na grach i komedyach zefzła prawie cała. 
Jedenaftu fwych młodzi przybrał rownych fobie, na w 
W leciech, w kfztałcie, w urodźie i wzrofłu ozdobie. 
Ktorzy to z nim wydworną odprawiali fteną, 

Kiedy z nieba Saturna fynowie wyżeną, Nye 
Jako Iowif niebiefkie whig? fceptrum przed braty : 


Zawfzeć młodfzych ma odrwić, kto pierwfzy ieft laty: Dunalbi 1 
Starfzy brat mięfo kraie, a młodfzy obiera, ak poczi 
Ale ten iefzcze na czczo, ow Się iuż uciera, Tudziefz i 
Już śię naiadt, o długoż obranego kąfka | qTzeczytali 
Czekaiąc, na opiekę bratnią młodfzy młąfka! Supliki, k 
Jako Neptun trozębim berłem morza miefza, Siłą godny 
Jako śię do podźiemnych pańftw Pluto pofpiefza ; Zeczyśmy 
Alec i Melander rad Ruchat, gdy o tem Woie flu 
Mowiono, iakim fumptem, iakim śię obrotem 0 koniec 
Kafze Radyrobanes , chcąc dzień, w Ktory śię z tem | iworzen 
Wita światem Argienis, uczćić wielkim feftem. Yezliwey 
Przeto i fam fupliki, i miaft fwych żądośći, ede fuch 
Dla tym wiekfzey onego dnia uroczyftośći, Nprafram 
Na tenże czas odłoży: tak go życząc święćić, le dawa 
Zeby śię żaden człowick nie miat o co fmęcić. Owie, 
Kleobul z Ibburranem, że oba rozumem | fzyftko 
, opadnienż wielkim ludźi tłumem, Kiedy ją 
śię przy niemym tych fuplik papierze; | ierzc 
Prośby one Krolowi opowiedzieć fzczerze. pról | Szcz 
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Ukrol toż na nich kładzie , i dźień znaczy, w ktury, 
Ag) czawfzy przetłumaczą przed nim te raptury, 
č nie odkładaiąc,gdy ie w ręce biorą, 
uczą z nich śmiertelnie Sycylię chorą: 
so Naygorfza Letargiem afekcya fpiąca, 
NEM człowieka zabiia, i do grobu wtrąca. 


Rozdźiał  Szefnalty. 


Gdy Dunalbi. Tbburanes i Kleobul, Sexatorowie,wzglę- 
won Podanych Meleandrowi fuplik , velacyg zabierają śię 
SYNC; az za nafłapieniem imienin Argienidźinych , cała 
Prawie Sycylia ma on feft sie zgromadza, ktory , ażeby 
aležyta bompa, a bartity dla wykonania fieey imprety, 
Adyrobanes jak naylepiey ozdobić mogł , kofu nie żałnie 
na wyprawienie faltu, ktorym podźiał fukceffji 
po Saturnie miedzy iego dźieci 
*eprezentnie. 


Nye fkoro przyfzedł termin; fłangwfzy przed Kros 
k 


lem, 
Dunatbi Ibburanes, z świeckim Kleobulem, 
ak poczną: rozkazaniu dofyć czyniąc twemu, 
Tudżiefz i kwoli dobru Panie powfzednemu, 
s zsczytaliśmy wfzyftkich Sycyliy/kich ftanow. 
upliki, ktore do twych podaią dywanow, 
1 godnych uwagi, potrzebnych naprawy 
Reczy$my obaczyli ; i ieźlić zabawy 
Woie fuchać pozwolą, zaniedbane rany, 
o koniec twey Koronie niofą opłakany, 
'orzemy przed tobą, a oraz fleytuchy 
dezliwey damy rady : tu krol pełen zkruchy: 
€ ftuchał dla Boga ! i was moi drodzy 
Palam przyjaciele, żebyście mi fłodzy 
Mo, Wali lekarftwa; tylko iakie w fobie; 
dacie, rzeżcie, a w takiey ratuycie chorobie; 
kinoa Przyymę bez zmarfku; cukrem piołun gorzki, 
Y idźie o życie, z ręki ieft Doktortki. 
ierzchem głaficzą pochlebcy, prawiąc co do fmakus 
Szczery człek nie powinien mieć w ofobie bany, * 
OŁ 
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Ze ferca, nie famego tylko trzeba ucha; RE 
Ieźli kto myślą błądźi, choćiaż uchem fłucha, Wato. n 
Groch na śćienie,, na ledźie pifnio ftawia'; żaczem 


Coż gdy pod czas takiego dźiśia zamiefzania? Taki a 
Głowy niemafz fpofobney, wiecie, do ffuchania? idea rafa 
wi 


Nie chcę ia bydź tak prożnym rad wafzych ffuchaczem* SW ręk 
Ktore,aż tę machynę z fwoicy głowy zwalę, SK ręk 
Do krotkiego odłożę czafu;”nie) oddalę:* ia pałac 
"Toż ze wfzyftkicy korony Sycyliy/kicy chciwo, długo 
Ci na dźiw ciz potrzeby, zieżdža ię co żywo; widząc 


Ze śię Radyrobanes. czafem z fobą miefza, Nie PAM 


Czy tak wielka imprezy nie przefzkodźi rzefza? o farli 
Czafem myśli : gdy Krola w okręt będzie fadzat; Ynamuj 
Miafło pomocy ten tłum, iefzczeby przefzkadzał ZZA, 
Zołnierzom Sycyliyfkim: chodiaż i tych mało, KRA 
Zeby śię ledwie widźieć drugiemu doftało, <ze do 
Ztąd więkfzy bierze pochop, i barźiey Się fadźi, | kęs te 
Im więcey do Eperktu ludźi śię gromadki. vześle 
Choć ztąd (rzecze) u Sykłow faworu dofłąpię, | a Tym | 
(Bo mi będźie potrzebny ) gdy złota nie fkąpię, i Rady 
1 łacniey zagniewanych tym iigłafzczę kfztałtem, AN 
Gdy ich pewnie narifzę  Argimdkinem gwałtem. ie 
Wzpomnią moię wzpaniałość, a zatym pod władzą, NZ 
Rychley mi śię, gdy weżmę, dżiedźiczkę poddadzą. RÓ ck 
Wieczor zatym, po nim noc z Oceatiu padła, $ % pe 
Rządki kto iutrżeyfzego czekaiąc widźiadła, Ai emie 
Spi, albo śię przyńamniey rozbierze do fpania; oł oy cię 
Czckaią wfzyfcy ludzie rannego świtania, WA 
"Tedy chcąc oczy ónem napaść dźiwowifkiem, kaigh 
Na pałac niefychanym zbiegą śię načifkiem. Brony 2 
Gdzie w przeftroney, i na to zbudowaney fali, Zbrala 
Od niemałego czafu te gry gotowali. t Krol a n 
O prożność zmyftow ludzkich ! o wielka ślepota" ya 
Pro. Do baiek, raczey, do fow tak wielka ochota! LOG 
dmość, Jakoż tu ieden głupi błaznow zrobił siła? Już chec 
Tak nas barzo ćielefna żądza zaślepiła! , Na ktory, 
Ktora fwym apetytem do lada kuglarza, Cozy i] 
Do fnow, do baiek, rozum ciągnie gofpodarza. Alec wzi 
Niechayże mu o niebie Kaznodźicia prawi, Nie <ieze 


Abo drzymie, abo śię czym infzym zabawi. już 
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Już ani Marfzałkowie, ani mogą wierni 

Ak firafznego tumultu utrzymać odźwier! 
Ci drzwi, laiki na trzafki. tamci drobne,krufzą, 

A nic to nie pomoże, drą śię, «ifną ,. dulza. 

vzafk , i trzafk nieflychany, temu trzefzczy żebro, 

Emu rękaw urznięto, a owemu frebro. 

€mu rękę złamano, ten pić woła, żeśie 

On pałac, i fala z fundamentem trzęsie, 

u długo Melander na fwym śiedźi krześle, 

widząc, że nie radźi.,. chociaż kogo ześle, 

Vial powagą Krolewfką perfwaduiąc, iżby, 

Nie darli śię: w oftatku prosit oney ćiżby; 

(zynamniey refpektuycie na Boga» na krola? „3 
iem niezmierzonego trzebaby wam pola, 
byście sie zmieśćili :, toż ktory fzedł za niem, 
zecze do Archombrota: prozę fwym faraniem 
Ikrom ten {rogi nacilk, a fim wpoły gniewny 
Ktześle pogł -baldekinem śiadł wedle Krolewny. 

Ga ym prędzey , tym śię podiął, Arcbombroż ochotni, Naci/k, 
“Y Radyrobanefuw. prawie: dożywotni ` 
leprzyiaciel; I tu go-chce przywieść do ztraty, 
tby fkutku nie dofzły dego apparaty. 
le śpi ferce niechętne,.4 na.pomftę czycha, 

Jako gdy ifkra w kłodę zakradnie śię cicha, 

Dotąd nie poftrzeżona we wnętrz tli perzyny, 

Ś płomień przez otwarte wybuchnie fzczeliny. 
twoy cię nieprzyjaciel, gdy iawnie nie może 
SZYĆ, kryje do pomfty wyoftrzone noże, 
ackającby naydłużey ; toż koro poftrzeże 

Br aayi, wypada, i ciebie porzeże. = +s; 

2 Oni wrzeczy Archombros „ i z ludźmi śię zpiera, 
cby sig nie dfnçli, a-drzwi im: otwiera. 

Teyi też widząc, że co raz więcey ich przybywa, 

śię gniewaiąc, z krzefia do drugich porywa, 

Jus | Radyrabanes patrząc na toż z gory 
$ chce od pawimentu /poodcinać fznory, 

4 Ktorych zawiefzorie machyny wisiały, 

ALT i komędye na doł zpufźczać miały, 

Nie Wady fami |udźie, w tak frogim ucifku 

chege bydź, dali pokoy. temu dźiwowiiku. 
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Toż fkoro co z więkfzego zgiełk śię on uśmierzy; 
Ozowie śię kapella, a czterey Saterzy 

Strafzni rogami, ftrafzni żubrzymi kopyty; 
Uchyliwfzy portyry wyfzli złotonity. 

I krotko niećwiczone odprawiwfzy dźioki, 
Oddawfzy wprzod Kroleftwu, na obadwa boki 
Miecą karty pifane, gdźie miafto prologu, 
Ludźiom fcenę podali przyfzłą w katalogu, 

Z przefzłemi czafy z ubiegłemi laty, 

Pożna natura żałuie fwey ztraty : 

Już wiek kwitnący, iuż minął rząd złoty, 
Ktory podiednym Saturnem trwał poty. 
Co go złe dźieci bez wfżelkiego względu 
Z Bofkiego w niebie zegnali urzędu. 

I toć tò na śię bratnie ferca iątrzy, 

Kiedy z iednego berta dźiśia fą trzy. 

Moie a twoie z piekła rodem śioftry, 
Złey żądze flugi, maią nos tak oftry, 

Ze nayzćjśleyfze rozrywaią tamy 

Przyiaźni ludzkiey , i natury famy 

Aleć iuż złość ich wyżey nie doleci, 

Kiedy śię rzucą na rodźicow dzieci; 

Bo bracia choć nic nić maią do dźiału; 
Wzdy pełne nofzą fered fwe zakału. 
Przeklęta zazdrość, ta naprzod Kaima 
Na niewinną krew Ablowe poddyma, 
Ztąd iako zpadkiem do zguby oftatni 
Swiata , miłości roźiem idzie bratni. 
Gniewa śię lowif, Neptun, gniewa Plutos 
Ze świat, z ktorego Saturna wyzuto, 
Podśielić trzeba : a nie może wiedzieć, 
Choćby śię każdy w niebie chciał ośiedźieć, 
leźli go potka : nie wadźciefz się z fobą, 
Boście pod iedną leżeli wątrobą. 

Niechay wam żądza nie panuie durna, 
Przywroććie oyca do śred Saturna. 
Pamiętaycie, że panowanie dźieci 
Qycowfkie, dobrych nigdy nie ofapeći. 

A ieśli też iuż chcecie tego działu, 

Qto fortuna z (wego Arfenatu 
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Nie ma fiatecznym kole do was wchodźi, 
Albo powaśni, albo was ta zgodźi. 
Gornych Jowifu niebios będziefz Panem; 
iezmiernym Neptun rządźi Oceanem; 
Pluto, że zmieścić nie może śię z braty, 
Podźiertinym kraiom da fwoie mandaty, 
Sypią śię z nieba winfzuiąc ochotni, 
1 z morza mnieysi bożkowie wilgotni, 
Nie'omiefzkaią konteftow powinnych, 
<i co w Pańftwach miefzkaią niżinuych, 
Wfzyfty to maia w apetycie zkrytem, 
Ze każdy pragnie pierwfzym faworytem 
Nowego Pana, ile można, zoftać, 
Tw taką śię wnet przeformuie poftać, 
Do iakiey zkłonny ów z natury będźie, 
że mu ferce, i ufzy ośiędźie. 
fzyftkim śię nowe otworzą nadźieie, 
Ci do podpifu niofą przywileie, 
Prezenty infzy, Panegiryk drugi, 
Zkładaią froki rymy, i papugi. 
Zadna bogini, (rzecz uwagi godna) 
Ani niebiefka, piekielna, i wodna, 
Do tak głowiego nie przybyła aktu, 
Wiecznego bogow naywyżfzych kontraktu. 
Czyli nie chciały faworować ftronom? 
Czy śię w to miefzać, nie pięknie matronom? 
Lubo śię czuły, że choć im nic na tem, 
Wfzędy śię wścibią, i miefzaią światem. 
iako pocznie białagłowa gadać, 
luż nie przeftanie, chocby. śię iey zpadać. 
Gdźiekojwiek afekt płochy ięzyk kinie, 
Acnicy śię fzybkiey złożyć rohatynie. 
© gotowego naylepiey niewieście, 
toli na tym nie chciały bydź feście. 
5 Otent napifać te flowa trzebaby. 
nadniey ftu mężow, niż dwie zgodźić baby. 
<CZ ty o Panno, ktoreyjiako corki 
Sdyney, z ręki oycowikiey bez fporki 
acka Ktoleftwo : z ktorą śię nie śmiały 
oBinieria fwe poćjerać zapaly; 
Zasiądź 
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Zaśiądź ich micyfte : potym ze wzpaniałym 
Towifiem w tańcu przechodźifz śię małym. 
Gdyż i on, i nikt nie wątpi w tey mierze, 
Zeć w niebie, ani na morzu przybierze 
Podobney: pięknaś może do poranny 
Rownać cię zorze: przenośifz Dyanny, 
Krzykliwe zatym trąby z echem śię ozwały, 
I one śię machyny z lekka odymały, 
Na kfztałe obfokow , ktore złoty fznur dość gruby; 
We trzy pęki, albo trzy rozdźielał przeguby. 
Płomienie przez nieznaczne faczeliny migocą, 
Rzekibyś, że błyfkawica, a iako bełkocą, 
Kiedy śię więc gradowe zetrą z fobą chmury, 
I tu ufzu dochodźi grom ftxafzny , ponury. 
Gdzie oliwne w kryfztałach gorzały kagańce, 
Po złocie i purpurze wdźięczne „czyniąc glańce; 
Nie śliznicy gwiazdy święcą z {wego firmamentu, 
"Toż iako śię opuści kęs do pawimentu 
Ono niebo, raz dęta, drugi raz wokalna, 
"Toż trębacze , muzyka toż inftrumentalna 
Sili śię: aż machynę złote zpufzczą fznury; 
Na gładkie i dywany ufane marmury, 
Cma małych Kupidyskow, z otwartego łona, 
Głowa wfzyftkim w kudetki pokędźierzawiona, 
Wyfypie śię na źiemię,. twarzyczki nadobne 
W rączce łuczek , a w drugiey dwie ftrzałeczce drobi” 
Uzłocone fkrzydełka, tymi. wolne fzumy 
Czynią, tchnąc zapafzyfłe ambry i perfumy, 
Jefzcze ci tak po wdźięczney -wioli fkakali, 
Kiedy śię z śrzedniey bani luppiter wywali, 
"Toż Neptum, toż i Pluto na one koncenty, 
Wzpaniały chod ftawiaiąc, i krok niofąc $wienty 
Tak gdy krotko wfzyfcy trzey pobiegaią kołem, 
Razem śię na śrzod fali zeydą z fobą czołem, 
I wnetże iakby o dźiał nie mogli śię zgodźić, 
"Tymże.im tańcem z kupy przyfzło śię rozchodźić: 
Co kiedy raz powtorzą , i drugi i trzeci, "1 
Zawiże z więkfzym afektem;, rzekłby kto,że nie 87 
"Toż na kręgu złociftym fortuna się toczy» 
Z faczerey wftęgą purpury zawiązane oczy» 1” 
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Tw oneyże muzyki, iaśnieyfze niż śniegi 

topy, ale poważne ftofowata biegi. 

opieroż tozrożnione chege porownać braty, 

aže im z ukafaney brać karteczki fzaty. 

P Siągnie naprzod lupiter miedzy one lifty, 

2 mu śię w garści piorun zailkrzy troifty. 
© nim Neptun bardyzan także wźiąt trozębi, 
„p Orym miefza Ocean śiągaiąc naygłębi. 

uto na włafną fwoię rozgniewał śię rękę, 
zy wyiął do Awern okropną oftkę. 

Mowu krzykną trębacze, ali obłok drugi 

Opiętrzony, w roźliczne wali sie frambugi. - 
ktorym Mars, i Apollo, i Merkury trzeci, 
Jako ich ta nowina do nieba doledi, 

© lowi rządcą świata, niemiefzkanie zpadną; 

idzi i Neptun fwoich, gdy z burzą fzkaradną 
BOY perfumowane,na kfztałt morzkiey fale, 

Lufztyny wyrzucały na brzeg i korale. 

ton ną wielorybie, Glaukus na Delfinie, 
zg okropnym Protezy! Hyppotamie płynie. 

Afepi śię i Pluto, w teyże widząc chwili, 

Soro śię kes podżiemnych przepaści uchyli, 

t Radamant brodaty, aż znaczni po zrzędźie, 
Eak z Minofem, wdzyfey przedpiekielni fędźie, 
Czofa zpufźczą ponurę , brew obwifłą zwiefzą, 

Tzerażeni światłością oczy teraznieyfzą, 

iebiefcy w purpurowey, morfcy w fzacie modry, 

iekielni (kiedyż profzę ftarzec będźie fzczodry 2) 

BO tych znać fakome z twardym ręce czołem, 

im fuknie i śniadem przypadły popiołem. 

M. Marfa poznać po zbroi, Apollo faydaczny, 
D yuh po fkrzydłach, i po czapce znaczny. 
„ton trąbkę zawieśił na ramieniu krętą, 
Stef ma dwie twarzy , i myśl oboiętą 
DSJ mało albo nic: Glaukus długą brodą, 

ybkie ftrafzy Delfiny, i ryby pod wodą. 
Tak na płafzczu fto miaft fwoiey liczy Krety, 

P Ms niecofnione na fwoiem dekrety. 
Na mant ma hymerę, ktorą w tym obratie, 

Otnym Bellorofon woinie Pegaśie. 
1 Gg Toż 
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Toż iako wfzyfty fwoie powitaią bogi, 
Do wdźięcznych ftron fynifoniy przyftofuią nogi; 
Niebiefcy naywefeley , morzcy śię zaś chwiali, 
Podźiemni, iako czoła, tak nogi ftawiali. 
Raz wfzyfcy iedno koło uczynią, a drugi, 
Z křolmi śię na ofobne rozprzągaią cugi. } 
To każdy poiedynkiem odprawuie figle, 
To proftym fzermem przez plac bieży niedościgle. 
Albo wifząc w lekkiego powietrza zachwycie, 
W takt nogami mordenty robią i kaprycie, 
Tedy Radyrobanes, ktory był perfoną 
dowifiową, (kroń złotą okryty koroną, 
Idżie po Argienide : a ta wfławfzy z krzefa, 
Poważnym śię do tańca magieftatem niefta. 
Poparzą śię bogowie, i wprzody wefoło, 
Ze wzpaniałym humorem wielkie toczą kołó. 
Lecz i Kupidynkowie zkartuią się wnetki, 
Krotkiemi złote łuczki Giągniący łokietki. 
Każdy ktokolwiek tam byt, lub patrzył przez {parys 
Przyznawał że pięknieyfzey bydź na świecie pary 
Nie może: ten rękami, ow twarzą znak czyni, 
Ze godźien Iowif, godna Iowifa bogini. 
Sam nie patrzył Archombrot, krty mu niewefoło, 
Na lafce wzparfzy rekes na tey wzpiera czoło. 
By śię to co mu myśli, ieto iako Sarda, 
1 Boftwoby go i ta odpadła galarda. p 
Dopieroż kiedy wfzyftkie Panny z matronawmi» 
Odprawią na przemiany fwe tany z bogami. 
Krzykliwe na wyfokim zagrzmią trąby chorze, 
Bogowie też każdy w fwą, każdy przy fwym dworżć* 
Dźwiga obłok Iowifla pod naywyżfze ftropy, 
Neptun śię z fwemi w morzkie zawiera zatopy- 
Z kozłem Pluto fiedł w otchłań „pochyliwfzy karkit, 
Przy świecach, że nie kontent znać po nim z iarmð! 
Na tych miaft drobniuśienką rofe nieba famy 
Rożnych wodki zapachow zpufzczą,i balfamy 3 
Na mieyfce zwyczaynego Epilogu. A tu 
Koniec aktu, z ktorego całemu śię światu | 
Wfławił Radyrobanes: że takie zaciągał 


Kofzty: aleć on przez nie czegoś głębi śiągaf. Roid 


oźliczn) 
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gl, 4: ; 
3 nogis Rozdźiat Siedmnafty. 
iali, Po odprawionym tańcu na koniedyi 2. teatralnymi bogami, 
MBni siarką przyprawne, ze śrzedka wod wypadaiące, 
; | zewtnię śię ma morzu. Ludtie wftyfiy Radysobansfo> 
Wi, zbroyni w. gotowości, czekaią i Potrzą, co im Pan 
5% KACZĄ ktory , gdy iuź mial wykonać zawod fiwoy w por- 
dościgle, Panin Meleandra ż Argienidy; Archombrot ż z Eyry- 
cie, Medem zo pofirzegfy, upominaig Meleandra o mapiętey 
> idradzie , å jak Się iey zchronié ma, doradzaią, Kro. 
12 | ONA zatym chorobe i nagłą fłabość zmyślisofty , nieść Się 
i Ym prędzey z morza” do pałacu każe; czego zabrania 
äs Radyrobanes, ale dociek, że iego rozumiano 
z fortele , gniewliwiey wypada. 
to. Wie nażaiutrz ledwo świt rana znaczy zorza, Appa- 
Nie fpawfży przez całą noc wfkok bieży do morza, rat Ra- 
Nawe fivoig oglądać, do ktorey zepchnięcia, dyroba» 
zez fpary, Dopinając zkrytego w fobie przedśiewźięcia, nefow 
e pary Ktola z corka zaprośił; gdźie na brzegu nifkiem, dora- 
czyni, Ofłatnią zbudowano kuchnią i z ognifkiem, ptuAr- 
am bankiet wysmienity froga kaže fpezą gienidy 
wefotos Gotować: gdźie i lądem i morzem nawiezą 2 Oy- 
oto. Rożlicznych fpecyałow, tamże kilka zfzyto cem, 


W rowni złotem tkanych namiotow rozbito. 


y Błoty poodpinano, blufzcz tylko źielony 
tronami» j„trzyk czyniąc pomierny, maił wfzyftkie ftrony, 
i. „lie w fwey barwie mifterną źwierz i ptak robotą 
rze, Ciefzyt oko; a wody igrały pozłotą. 
rm dworżć* NA cud, tak blizkiego roźlicznego blafku, 
Y, ‘esty ryby ; ludźi śię nie boiąc i wrzafku. 
PY: Uq ey kości ffoniowcy pod namiotem łoże, 
ży karmi pe Gag? „Argienidéie iedwabne rogoże. 
, z iarmai | nie ieść miała (taki był zwyczay fiarożyty) 
y ad łożem na tablicy wierfze złotolity. 
nys sz Otrzymaney w zakładźie korony, 
woe ié 
| Owa pc R) dźiewic, 

5 | iczna bogini Zrojań/kź Krolewie, 

al. 


Rost 
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Aleć i Amë krom fędżiow, krom fporu, 

Ochotriieć tego uftąpią honoru. 

Pała śię Pallas; Iung śię iunaczy, 

1 Wenus więdnie fkoro śię obaczy, 

Jeżli} bogowie fwoieć daia ftopnie, 

Człowiek iako wofk przed tobą roztopnie. 

Wnidź pod te cienie i blufzczowe chłody, 

Gdtie fkoro Neptun obaczy cię z wody: 

gle da oku ztwoich fpecyatow, 

"Tyle na fercu odniesie poftrzałow. 

Nimfy i wfzyftkie Nereidy kinie, 

A za twą śliczną urodą popłynie. 

Chroń śię prze Boga! nad morzem przechadzki, 

Wiefź co umieią zdrady i zafadzki, 

Na co śię zazdrość, na co miłość zważy, 

W nayopatrznieyfzcy ufać trudno ftraży. 

Jeźli cię fonce w wodzie uyrzy z gory 

Zaraz zatrzyma fwoy woz złotopiory. 

Mieśiąc li blady, co tyśiąc lamp wiedźie, 

Cofnie śię pazad, albo cię obiedźie. 

Febus dla dźiwu, Febe dla fromoty, 

"Ta śię zkryć muśi, tamten ztrzymać loty. 
Dźień to był narodzenia Argienidźinego, 
Meleander gdy podług zwyczaju dawnego, 
Bogom ranne ofiary w onym odda feście, 
Pofłow z iaft wołać kazał, śiadfzy na fuggieśćie, 
Jako ważne fupliki wafze były, (prawi) 
Dzień dźiśieyfzy na całe Kroleftwo obiawi. 
"To, com widźiał rzecz fłufzną, kazałem poprawić, 
Lecz co dawno wypadło, oraz w koley wprawić 
Nie podobna: i żeby trwało to, czafuby 
Dłużfzego , żeby wfzyftko w fwoie wefzło kluby, 
"Trzeba; upatrzywfży go , ludźiom to w opiekę 
Poruczę, ktorzy na tym znaią Się, przyrzekę, 2 
Z tym śię wroćcie do fwych miaft, dobre chwaląc bo$? 
Ze powfzechny zawitał pokoy w waze progi. 
Pokoy, co wfzyftkie nieba wyfokiego dary, 
Przenośi, w Sycyliyfkie ceną wfzedł obfzary, 
Coż. bez pokoju życie? wzdy każdego człeka, 


Pokoy on nieprzerwany po żywocie czeka? cot 
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Cot zdrowie? żeby śię KYE 1 iciekać tv trwódze , 
O% dieci? co fortuny? żal, zawada w drodze. 
"2ywilcie „złodifłym zatym na'papierze 
kr i-lkiemi pieczęciami, rozdaią Kanclerze. 
ore fkoro podwoyłki z ratufza obwoła, 
„dwie dźień on tak wielkiey radości wydoła. 
| Wfzech ię ftron ochotne pofpolftwo gromadźi, 
tola z Argienidg do morza prowadźi. 
„Kędy Radyrobanes nad zwyczay wefoły, 
pwitemi mifami pozaftawiał ftoły. 
IĘC fkoro-należycie śiedli do obiadu, 
Ba aMiey nie pokazował fwych zamyfłow śladu. 
wił gości, iako mogł, czafem fam co prawił, 
+ zafem z fwoich paniąt ktorego nadftawił. 
Ni, Poruczył kuchmiftrzom, żeby obiad wlekli, 
7, Zaraz po warzonym dawali, co piekli. 
z a się obiad i wety zkończą: iuż talerze, 
nfzym frebrem zbieraią pilni kredencerze. 
Kid? prawie z południa było odwieczorze, 
Gie miano on okręt wypierać na morze. 
sle iako śię Krolowie z pod namiotu rulza, 
GU <iżba wczorayfza, znowu śię zaś dufzą. 
die okiem zaśiądz możefz, pełne brzegi ludu, 
tine morze fzkut, batow, dla onego cudu. 


y, „Stafa froga galera tuż u kraią portu, * Zpycha 
à głęboki Ocean czekaiąc pafzportu. ègo- 
zd tY Taczey trzy migżíze, i wynioffe iodły, kret 
Odp e że niebu grożą, że go będą bodły, Radyro 
ię, rych, nad potrzebę przerabiane złotem banow. 
Kie żagle, zkąd tylko Zefir kołowrotem 


To; 2 Szyniąc anfrakty, odmie, i kobiele, 
Ze gi lurow ze złotemi kutafy tak wiele, 
Stone 138 zdał z daleka, gdy przez gęfte cienie, 
Po stne tu i owdźie przenikną promienie. 
P Bah wyprawuią maydkowie przebiegi, 
Tedy gjrichtach żołnierz zprawiony w fzeregi. 
A gd, $73 Krolowie, i Krolewna w krześle; 
WżygiMY machyny rufzać mieli cięsle, 

afikie kotly, i bębny, i furmiy, i trąby, 

p krzykny, że Neptun gótuie troząby, 3 
Gg 3 Rozumie- 
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Rozumieiąc że woyna, aby mokre dufze 

I trupy, z fwoiey wody wymiatał na fufze, 

Krzyk niezmierny, bo i ci, co nawę dźwigali, 

Ic, co na déiw przyfzli, niebo zagłufzali. 

Już Febur fwe kwadrygi do noclegu żenie, 

Już fzerfze z okolicznych gor wpadały cienie ; 

Już śię po wśiach wieczorne kurzyły kominy, 

Kiedy one na morze zepchnięto machyny. 
Radyro Jefzcze Radyrobanes zatrzymuie gośći, 
banes A ferce w nim nadźieia nieomylna rości, 
zwło- Powiada, iako wnetże co z naygłębfzych toni, 
czy, W płomieniftych figurach wypłyną Trytoni. 

Forcy, i Delfimowie, i co tylko fkrzeli, 

W morzkiey dotąd bezdenncy zażywa kąpieli, 

Ognie będą rzygali Hyppotami byftrzy, 

A pod wiofiem śię woda fzeroko zailkrzy. 

"To mowił : a czuiąc czas blizki {wey robocie, 

Jakoby to na fzrobach, iak na kołowrocie, 

Nie mogł śiedźieć z pokoiem: to wybieży ; czafent 

To z fłońcem, to śię fwarzy o wieczor z kompafem. 

Zda mu śię że dźień rośnie, ftońce ftoi w mierze, 

Czafem z fobą za namiot Wirtygana bierze : 

Prośi przez wfzyftkie bogi, aby te fortele, 

Nie nazbyt boiaźliwie , nie nazbyt też śmiele 

Kończył: żeby i drudzy w tym oftrożni byli, 

Zeby iako, ftrzeż Boże! ptakow nie zpłofzyli. 

Sto lamp frebrnych po długiey fzopie powiefzano, 

A do każdey przyfława ćwiczonego dano. 

Gdżieby Radyrobanes, dał okrzykiem haffo, 

Zeby razem w nich światło zalane pogafło. 

Dopieroż Meleandra bez wfzelkiego wftrętu, 

Porwawfzy z Avgienidą wfadźić do okrętu. 

Już Sardyńkie Kóiążęta, i lud pofpolity, | 

Otoczyli z wfzech ftron namiot on rozbity. | 

‘Acz im iefzcze o rapćie nic nie powiedźiano, 

Lecz fiuchać Wirtygana we wfzyftkim kazano. 

Jemu tylko i drugim co możnieyfzym dwoma, 

Przed wfzyftkiemi ukryta rzecz była wiadoma. 

Choć ci śię to nie zdało Wirtyganefowi, 

Lecz trudno upornemu rozradźić Krolowł 
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Niepodobna cię zdała z takiego nafidu, 
IŚC Sycylii zguby, traty, i upadu. 

Aleć nie śpi Bog wielki, przed ktorego okiem, 

Nici w fercu człowieczym,nie zniknie głębokiem. 
Tym dowodnieyfza zawfze śiła iego bywa, 

Im kogo z niebezpieczeńftw widomfżych dobywa. 
Niech ćnotanie truchlcie, choć śię na nig zkradnie 

Nieprzyiaciel, w poł złości pomfta go dopadnie. 
tefunkiem śię po brzegu przechadzał wzpaniały / qy.- 


Nzebomirar, gdy śię nawy na morze zpufzczały, SEA, 
te chciał bydź tak podłego dźiwu uczeftnikiem s brot 
Że śię coś z Sardyń/kiem rozumiał ięzykiem, pofirze 
Za, tego dotąd tait; fyfzy, że z fżeregu gazdra 


dat widźi żołdata bez broni na brzegu. 8 Sar- 
tobie zkąd ta wolność towarzyfzu? rzecze: dyńfkie. 
idżifz że wfzyfcy mamy ofzczepy „ i miecze. 
JS ieden bez oręża? na co krom miefzkania 
Ni Powie : iam żadnego o tym rozkazania 
ie miał: potym śię w ciżbie infzych zamiefzali. 
rchombrot, acz krom tego (nie zroaumjał dali) 
YŚli, coby po zbroi było na: bankiecie, 
£ był u Wirtygana ten żołdat w namiecież 
ic nie mowi: lecz cicha tam śię rychła wmiefża, 
Kedy ludźi Sardyń/kich wielka ftała rzefza. 
idźi bronie u wfzyftkich, a ieźli był ktury 
tarczą, albo z fzyfzakiem, żeby z armatury 
„Jtniey nie poftrzeżono intencyi ony 
icznacznie śię na wfzyftkie przechodźili trony. 
„łęku każdego ofzczep , drudzy mieli proce; 
<twuie śię fam w fobie Archombrot fzeroce: 
„te Sasdom nie lubit, nie bez Boga było, 
edy mu żę to ferca tak prętko chwyciło. 
2 z Pomyśliłby drugi, na co zdrayca godźi; A 
Ro le, z lafką gofpodarz, z bronią żołnierz chodzi: 
na śię w Argienidéie : radby okazyi $ 
NAK żeby przywieść mogł do konfuzyi 
Jeśli hfkiego cmula : żeby zgrzefzył , żeby; 
Wortes, bydź, iego oglądał pogrzeby. » 
To © może zawifna, wfzyftko miłość zniesie; 
Warzyfz z nią na iednym ftopniu nie oprze śie. 
Gg 4 Więc 
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| Więc i ten głębiey patrząc; nuż, rzecze fim w fobie; Zwyczayi 
Myśli Radyrobores o gwałtu fpofobie? uige zy 
Widźi, że iuż wzgardzony, że prośbą nie wfkura, € kto n 
Wfzyfcy go nienawidzą, i Krol go potura. śwnie n 
Czy nie na to do nocy fwe błażeńftwo wlecze? vamtad ; 
Wźiąwfzy Krola z Krolewną , na morze uciecze. Śtygan 
W czym śię lepiey chcąc fprawić, niemiefzkanie bieży; „Amknioj 
Gdźie chory brat rodzony Wirzyganow leży. yta śię € 
Co mu wikok w onym padło na myśl podeyrzeniu; à morz 
Nie zofławiliby go, upewniam , w więżieniu. NA 
łafkę Pańką ledaco, lada kto zepfuie s idźi 4, 
Ale prawdziwa miłość: braterfka wiekuie. przeto sie 
w Skoro tedy do miafta przypadł upocony; „oczy. c 
Wam. gdżie miat Radyrobanes patac naznaczony, remi 
wór Tam profto fzedł, i trafit, gdy zamykał ftarfzy Mitut 
fuka Pokoiowy gabinet, i wikole drzwi zawarfzy, =- we 
bada Precz miał odeyść z pałacu: w tym Archombrot żąda, Radyr. 
Wrata Zeby mu, aż iednę rzecz w pokoiu ogląda, tam da 
*" Otworzył podkomorzy: zwał śię Libachanes, „Teku 
ganef Kedy właśnie złożenie miał Radyrobanes. lięccy z 
$ kat Uczynił to ochotnie bez wfzelkiego fporu, A jiatk 
Z may. Wiedzgcy dobrze; kto był Arebomóror u dworu, bec: 
koto. Ktory tam z Meleandrem będący dwa razy, iak È 
maie. Mimo fprzęty Krolewikie i drogie obrazy, "e 2 
07. Szkatułę na kobiercu widźiał złotonitem, mu n 
*- Barzo fzumną robotą, gdźie w faynzylbrze litem owu d 
Roźlicznie i fubtelnie kunfzty były rznięte; Gm m 
Gdśie Gako powiadano) chowano zamknięte 0 fyfza 
Wybornieyfze kleynoty , i perły kofztowne, © tuż ni 
Do tego wfzyftkie tamże fekreta liftowńe. S brata 
A tey zoczyć nie mogąc, choć nie tylko ławy, Poft Bry 
Ale ftoły , a nawet i lifztwy ciekawy Jen i 8% 
Wzrok iego chyżo przebiegł, ślad traći zarazem, RETE 
Piekna fztuka nad ftołem wisiała z obrazem, Przy liP< 
Gdzie Radyrobonefiw rodzie w iafney sferze, p zę 
Od orła złote berło, i koronę bierze. 3 koci 
"Tey śię pilno przypatrzy, wrzeczy przyfzedł do "i Nisa 
Wraz odchodżi, iako się owemu ukłoni. Uch Hi 
Albowiem wfzyftkie rzeczy, żeby śię nie zdała A ia poći 


Sufpicya , od wiela zoftały do mała. Zwycza nie 
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Zwyczaynie dać za miłą, piękną rzecz śię godźi, 

Czuiąc zwłafzcza , że i to prętko ofwobodźi; 
€ kto ma iuż Krola, z Krolewną w zdobyczy, 
wnie niech trzecią z niemi Sygylig liczy. 
tamtąd pobiegł Archombrot, kędy leżał chory 
irtyganes; ale drzwi do tamtey komory 
Amknione obaczywfzy, że ftali niektorzy, 

Pyta sie oń, i fyfzy, że mu dźiś Doktorzy 
à morze rozkazali , żeby przez czas długi, 
Cłący, mogł odmienić powietrze z żeglugi. 
idi Archombrot że des że coś zdrayca broi? 
Tzeto śię dłużey bawić, i omiefzkać boi. 

Koczy chyżo na zamek, i Rotmiftrzom dwoma, 
toremi była morzka ofadzona broma, 

dźcie ; to jeft Krolewfkie (rzecze ) rozkazanie : 

śiąwfzy z placu żołnierzow, fłańcie niemiefzkanie 
Radysobanefowym , kędy Krol, namiecie, 
tam dalfzy ordynans ode mnie weźmiecie: 
„ręku ofzczep, u boku miecz maige gotowy; 
ligccy zbroie dla ludzkiey nie potrzeba mowy. 
deśiątkamiż niech idą, nie całemi tropy; 
iako modz naybliżey. ftanowić śię fzopy. 
iak fprawi ; zaraz śię pokwapi ku morzu, 
wnet śię z Eyrymedem potka na podgorzu. 

Rad mu wielce, i wfkoki: drogi Eyrymedśie, 
nowu do nas Likogien, znowu cze) iedźie. 
Stym mu pomiefzany wfzyftkie liczy znaki, 

Co fłyfzał od żołdata; że widżiał fzyfzaki, 
© luż niemafz z pierwfzemi kleynoty fzkatuły, 
€ brata Wirżyganes porwał do Gonduły. 
1a Byryniedes (rzecze) tey fabryki 
oftrzegam; bo na cożby wfzędźie ftały fzyki? 

Sf tu coś? i fam widzę, na coś zły człek godźi! 
ać ipo. nim „ bo częlto z. namiotu wychodki. 

Ura czedzby Krola trzeba ktory się tak boi, 
Idaz i€ złego człeka, że o śię nie ftoi, 

<e moy ArchomUrocie, a przeftrzeż go o tem, 

lechay rądźi o fobie, niechay przed kłopotem 

Ghodźi ; niech nie mniema, że to jakie żarty, 
a poślętdo miafta po ludżi, po warty. 

Gg5 Albo- 
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Albowiem dźiwowidzow ta zgraia nikczemna 
Pofzłaby za oczyma, pomoć z niey daremna. 
A ia w tropy za tobą, i potwierdzę twoi 
Przeftrogi. Arcbombrot też iuż więcey nie ftoi: 
Skoro wfzedł do namiotu, długo śię nie bawił; 
Więc że Radyrobanes z Argienida prawił, 
Zchyliwiży śię: o Krolu! zmyślam fobie czoło, 
Zle o nas; w łykacheśmy, ieźli rychło koło 
Siebie chodźić nie będźiefz: na to zły człek godźi, 
Zeby cię z Argienidą gwałtem wźiąć do łodźi. 
Mele- Już wfzyftko ma gotowe: czeka tylko nocy, 
ander Nam prożno w takim ratie wyglądać pomocy. 
prze- Sama tylko niewinność, ktora płaći w niebie, 
fłrzeżo. Nadźieią: ale zboycow pełno koło ciebie. 
ry. Jużem ia tego docickł, ufay mi moy Panie : 
Na te fłowa przy krześle Eyrymedes ftanie 
Z takąż właśnie nowiną: czym śię Krol fzkaradnie 
Zturbuie Meleander, że tylko nie padnie 
Na żiemię: coż wzdy, prze Bog? za tak nagła zdrada? 
Tiaka na nię może wynaleść śię rada? | 
Pory- Dwa śię zdały fpofoby, do wyyśćia z tey toni; 
wa fie Jeden uciec, a drugi porwać śię do broni. 
Mele- Lecz uciec fnadniey było, gdźieżby to tak wfkoki 
ander, Zbierać ludźi? a iuż iuż noc czyniły mroki. 
Gdśieby to tak oftrożnie z gory na doł zbiegli? 
Zeby tego Sardowie czuli nie poftrzegli, 
I w fwoiey śię Źli ludźie czuiąc gotowości, | 
Zdrady nieprzyfpiefzyli; zboycami śię z gości 
Nie ftali? lepiey uciec, bo pożne pośiłki 
Prędfzą zgubę,i częfte przynofzą omyłki. 
Więc (rzecze Meleander) ia wyńdę z namiotu, 
A koło blufzczowego przechodząc śię płotu, 
I Radyrobanefa z pod tego fartucha, 
I Krolewny wywołam ; ktorey ty do ucha ( 
Powiefz moy Eyrymedzie, żeśmy wpadli w śidło, 
Niechay bezbożnikowi puści w oczy mydło. 
A fkoro ftaniem w pośrzod Sycyliyfkiey młodźi, di: 
Niechay zmyśli chorobę, niech nią wfzyfikich zW0' 
Lektyka też tym czafem niech gotowa będźie, 
Na ktorą ią włożycie, bo fama nie wśiędźie. To 


iradnie 

igła zdrada? 
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To do wych. Obroci śię w tym do Sardytfkiego: 
Takli nie zażyjemy wieczoru ślicznego? 
GAY po przykrym upale; ktorym ffońce grzeie, 
Świać iędrznie , z nieba rofa iatnego śię śieie. 
9 rzekfzy, wfłanie z krzefła, a z pod oney fzopy, 
© żywo śię wyfiinie za Krolami w tropy. 
^ 2 Radyrobanefem coś umyślnie prawi, 
ten Eyrymedowi Krolewnę zoftawi. 
Ktora fkoro uflyfay tak okropne futuki, 
taz na nie Oycowíką radę i nauki, 
Jakoby ją nagle zciąt, tak barzo zedrwiała, p 
al, gniew, ale naywięcey iey opanowała 
Boia ferce okrutna, ratunku nie czuie, 
U żołnierftwo gotowe, tu noc naftępuie. 
UŻ myśli o chorobie: i nie trzeba wiele, 
© lą iuż prawie dobrze znać w twarzy i w czele. 
0}? kiedy iey Poliarch na myśl padnie 'chciwą, 
© BO niemafz : ledwie śię biedna cznie żywą. 
qdybyż chociaż cień iego w tey widźieć niedoli, 
le bałaby się Sardow raptu, i niewoli. 
tym czafem Archombsot cicho śię wykradnie, 
włafzcza gdy nań Argienis pogląda układnie. 
ogokolwiek z Krolewfkich flug, z żołnierzów , z młodźi 
Zdybie , wfzyftkich gromadźi, wfzyftkich w kupę zwodźi, 
tosi, i napomina, aby dźiśia boku 
Ańfkiego pilnowali: iuż też ftały w kroku 
Niowadzone dźieśiątki, ale im nie każą 
Na erac, tylko patrzyć na Sardyń/kę firażą. 
OG Radyrobanefa fam Archombrot zęby 
Vy; kto komu, onby iemu ośiadł kłęby. 
Kilk, z niego nie zpuśći ; więc tego fekretu, 
T, kom fwym poufawfzy , pilnuie mu grzbietu. 
OÈ ię węzłem rycerfkim, ślubem niecofnionem 
c zawizy, Krola z Corką ofypuią gronem. 
"łowi ledz, (każeli niebo) trup na trupie, 
nie dadzą ich temu zboycy zabrać w tupie. 
A Kiedy nagle Argienis zpłotnie, nagle zśinie, 


Argie- 
U p na Seleniffè trochę śię pochynie: À E Aa 
Za mi prze Bog! rzecze: Matko moia, źle mi! | meje, 


iakby iey nogi zdjął, siadła na źiemi. 
f Skoczy 
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Skoczy Radyrobanes frogim zdięty ftrachem, 
Wody, wina, i puzdra nieść każe z zapachem, 
J eig, trą, trzeźwią wfzyfcy, tłum koło niey duży, 
Ale ta zęby zetnie, i oczy zamruży. 

Przypadnie Meleander, i fam drzac z boiaźni: 

Hey! kto w moiey korzyfta dźiś(rzecze) przyiaźni, 
Niechay doda lektyki; z tego ią hałafiu, 

Wynieść iako nayprędzey do zamku dla wczafiu. 
"Tu _Argienis zemdlone kęs powlecze oczy : 

"Tedy mnie taka ciżba okrutna zatłoczy? 

Niech przynamniey na żiemi nie umieram goły, 
Daycie pokoy z wadkami., nietrzyycie mię źioły. 
Zmiłuycie śię, do miafta co rychley mnie nieście; 
Jeżeli umrzeć przyydźie , niechże umrę w mieście. 
Ale Radyrobanes nie da na to fiowa; 

Krzefła woła, ieft pościel w namiećie gotowa; 

Do miafta i daleko , i długo lektyki 

Czekać : wiem co umieią nafze Artetyki. 

Dźigkwie Meleander za tak niezwyczayną 
Ludzkość, ktorą zna po nim, iuź dawno nietayng. 
Alećby to z niewczafem iego było pewnie; 

A wcześniey też daleko w pokoiu Krolewnie. 

Kto wie? ieźli wiatr morzki , i te puchy wodne, 
Niefzkodzą iey; a zwłafzcza w godźiny zachodne? 
Słaby rodzay niewieśći, złe im i uroki; 

Przeto lektyki woła, lektyki co wfkoki. 

"Tu Eyrymedes łokciem trąca Arobombrota; 

Wiedząc dobrze zkąd ona pochodźi ochota. 

A chcąc poprzedźić Krola Śardyń/kiego figle, 
"Trzymaią go na oku, iakoby na igle. 

Trup, a trup Seleni/fa licowany złodźiey, 

W żiemię patrzy, widząc, że podrwił iey dobrodźiey» 
Domyśla śię, że zmyfły: ale przeftrzedz trudno; 

A chocby też: przeftrzegła , z obudwu ftron ludno: 
Co więkfza rzecz, że śię tak zboyca dla tupieży 
Nie biie, iak ten, co ma'o zdrowie należy. 

Ale Radyrobanes : bo mu nie tak wiele 
O tey zdrowie chodźiło , iako o fortele 
(Ktoremi iuż iuż fkutek w rękach miał) napięte 
"Tok, że nagle iz fkutkiem miały bydź ucięte. 
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Rzecze głofem chrapliwym: nie day tego Boże! 
Zeby moy wczas, i pokoy, i życzliwe łoże 
Wagardźiwfzy, tak daleko miała śię tam trudźić; 
ybabyście ją chcieli do śmierci oftudźić? 
Jednak ieżeliś Oycem, i kochaf ią fzczyrze? 
U, tu w moim namiećie, w zawartey portyrze 
‘iech odpocznie na chwilę: wzpomnifz moie fłowo, 
e maydaley godźiny oglądafz ią zdrowo. 
Tak wzaiemną ludzkością zpieraią śi 


śię owi; 
Gdy cicho Wirtyganes fwoićmu Krolowi: 
Trudno walczyć zfortuną, gdźie ta kołowrotem 
Kinie: ani krwią, ani człek iey radźi potem, 
Jezcze nie tak twe rzeczy barzo potępiła, 
<być do tey imprezy drogę zagrodźiła. 
Sortel na nię: cokolwiek w fwym zawrze ratufzu, 
tac iako mur potężny w mężnym animufżu. 
Rt Się chyli za iey nieftatecznem kołem, 
Bui, 2 fową gnuśnie drzymie, drugi raz z fokołem 
p a miedzy obłoki, oboie tu brzegiem, 
padku się mądry trzyma, tym chodźi fzeregiem. 
„pechay wezmą Krolewnę, teraz z przyczyn wiel, 
uj "amay » ani fwego' wydaway fortelu; 
4 raczey za lektyką, i w fwoim śię znowu 
Ozgość domu, a infzym czafem zprobuy łowu. 
"Paź fortuna, gdy twoię fłateczność obaczy; 
Czegoć dźiśia umknęła, toć iutro dać raczy. 


Cle, żębyś z nią znowu pofzedł na wytrwaną; 

niere, a żonę, każdy ma fobie obiecaną, 
Dokę 25 mowił Wirtyganes: gdy w długiey futannie 

3 tor Radyrobanow , przychodźi ku Pannie ; Doktor 
I dat 80 był zawołać: ten fkoro do ręki, Sardy 
Pogy? A posiagnie : ledwie mu przez dzięki ski. 


Oli : bierze miarę iako ferce biie, 
a Pilno uważy , i'czoła linie. 

k EJ śię zdziwi, potym, ku Meleandrowi t 
ié znaku niemocy naymnieyfzego (mowi) 
NYSKA i ty Krolu nie frafty {wey głowy: 

"Tak 2 97obanes, iakom ia dji zdrowy, 
Wyka 2 i Krolewna: a nic nie zawiodę, 
0'co mam, tę głowę tożę na fwą f a ky 
OliTZ 


czy 
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Poftrzegł Radyrobanes podwrot fwego fzcześcia, 
I zmyślenie choroby tylko dla odeścia. 
Pomyśli, kto, prze Boga! moie wydał rady? 
Już go impet, iuż wściekły gniew nieśie do zwady. 
Tuż czoło pokoślone, wzrok kręci ponury, 
Zębem zgrzytnie, po fwoich poyrzy, ieźli ktury 
Już. ma rękę w temblaku; lecz śię fam hamuie, 
Gdy Sardow koło siebie barzo mało cznie, 
Bo ci wedle orderu u namiotu ftrżegli, 
A Sycyliyczykowie wfzyfcy śię tu zbiegli. 
Prętkó go ona wielka furya odleći; 
A do tego zawfze pies śmielfzy na {wey śmieci. 
Dawno mowią, że trzaki fame biią w domu: 
Począwfzy, konfuzyi, boi śię i fromu. 
"Tym czafem nadfzedł Doktor Meleandrow z boku; 
Niofżc balfamowego z Alkieymefem foku. 
Spory floy: a,że iuż w tym był informowany; 
Rożnie od Sardyńskiego , powiedał pytany 
O złe zdrowie Krolewny; iako prętko morzy | 
"Taka ludźi choroba: co daley , to gorzy 
I tu będźie: ma rada żeby iak nayprędzy, 
Ieżli niemafz lektyki i rękami miedzy 
ł Prowadźić ią do zamku; im tu bawi dłuży, 
al Doktor Tym ią barźiey choroba niefpodźiana znuży. 
Sycyliy Krzywym Radyrobanes poyrzy okiem fzpetnie; 
ski, "Tylko śię nań nie rzući, tylko go nie zetnie, 
1 pod nofem: lepieyby dla pfow parzyć tobie, 
Nie o tey dyfzkurować partaczu chorobie. 
Aleć i'Doktor iego wielce śię obrufzył, 
Ze inaczey , niźli on, o Krolewnie tufzył: 
Nie pewnyś miftrz (powie mu) chociażeś to fłaryt 
Byłeś w Padwi? podobnoś zaźierał przez fpary, 
Kiedym ia brał Doktorfką czapkę i fiutannę : | 


Co dźiś baby utmieią na wśi: nie Doktorzyć; 
"Twoiaby rzecz pigułki przy aptece tworzyć: 

Nie ze mnąśię ftarufzku w racye pocierać: 

Na cożby tu wzdy miała Krolewna umierać? Je 
Znafź śię na pulsie? macay: gdźież po śimnym Cie 


Wiefz że iako kryfterę gotować i wannę, | 


Ciepły pot? że tak barzo radźifz do pościele: gor! 
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Gorzałkiś to podobno, albo chwycił mulfu? 
Gdybym Krolem był , nie tak macałbym ci puli. 
Odpowie Sycy/iyczyk: profzę nie tak frogo, 
oS śię z fwą-futauną ofzacował drogo, 
ofłanie tu bez Padwie lepfzey na tandecie, 
Błowy, a nie z futanny Doktor, ieźli wiecie. 
Kto przy uporze ftoi, racyy mu nie fłaie, 
Do furyy iak zapalił, gniewa śięji taie. 
Takich trunkow nie piiam, zdrowym i na wodźie, 
€ sie ty w grubym gdźieś zrodźiwfży narodźie, 
A fubtelnych komplekfyy nie znafz śię liniach, 
hybaś pod fzubienicą na, anatomiach 
Ywat gdźie ftorzypięto: wanny i kryfłery 
oktorfkie dźieło: żeś mię wyzwał do cholery è 
„Bułki dyamerdys, a pigułki z fodźin, 
afżecina rzecz robic: a iai dwu godźin 
Noe nie obiecuię, bo to wrożka pewna : 
acuk Doktor, woźnica, kucharz na trzy drewna, 
trzeci raz to twierdzę; ieźli na tym wietrze, 
Użey będźie leżała? pewnie ią powietrze 
m Oczach wafzych, a potym, co gorfzego rufy, 
© gdy mowił, lektykę przyftawił koniufży : 
Na ktorą gdy ią kładą, Giężkim żalem zdięty 
Patrzy Radyrobanes; wniewecz kuńfze napięty 
Ofzedł: czuie, ach czuie ! żegnania oftatnie, 
ako,gdy śię w poł morza węgorz wymknie z matnie, 
Uż nierychło drugi raz, napędźifz go do ni: 
ięc się znowu porywa i lektykę zgoni. 
zj ib Więcey niż prosi, tylko że nie fuka, 
FOY śię wrocić chciała, ferce mw śię puka. 
zoyá Się lektyki, i tak przy nicy kroczy; 
N 13 mocą wztrzymuie, i ku źiemi tłoczy. 
p fatek z tak iawney przyfzło do fłow wzgatdy, 
"zyfzłoby i do broni pewnie Sykłom z Sardy, 
Zn I W Archombrota nie może to dłuży 
iTyREd iuż zciśnie zęby: iuż oka przymruży; 
ektykę uwolnić chce od importuna; 
R Na nich weyrzała życzliwa fortuna; 
Wd RE iuż Alekto wytaczała miecze, 
al śię Krol Meleonder miedzy one przecze, 


Barz 


I; 


Miçk- 


Argienidy Część Trua 


Miękkiemi Sardyńskiego afekt ftowy błaga, 
Widząc dobrze co myśli, czego się domaga. 
Miey wzgląd gościu na ludzką (rzecze) niedolęge 
Wiefz,że wfzędzie przy roży fzczepiono oftręgi 
Takei wfzyftkie przyfmaki nafżey śniiertelnośći, 
Pełne zkrytych goryczy, i kolących ości! 
Siła mus ma nad wolą , a dufzney potrzebie, 
Nie człowiek, fam śię Bofki zakon nie odgrzebie: 
Ufłaią wfzyftkie rady, prożno do ratufża, 
Kiedy sig z śmiertelnego ciała naprze dufza. 
Trudno tam o dobrą myśl w naywefelfzey chwili 
Kiedy komu zewnętrzny bol fzyki pomyli. 
Dopiero człowiek wefoł , dopiero się micie, 
Aż iako oftrą kofa kwiat podvięty mdleie. 
Coż i nam bydź milfzego kiedy może Panie? 
Nad twą konwerfacyą nad twe obcowanie? 
Ale taka odmiana zdrowia moiey Corki 
Przefikodą: ktoż z naturą może iśĆ na fporki? 
Lecz to iefzcze przed nami, iefzcze nie uciecze 
Ta uciecha, choć nam śię godźiną odwlecze: 
"Tego człek niech żałuie , potym śię ‘niech fmęći, 
Co mu iż wiecznie z garśći fortuna wykręći. 
Ale czego kiedy chce, powetttie fnadnie, 
"Ten złodźiey iutro wroci, co dźiśia ukradnie. 
Chociaż ma pełne nożow Krol Sarayński płuca, 
To fłyfzący; nie wściekle icgo przyiaźń rzuca: 
Niewie , czego śię ma iąć; fam śię z fobą miefza, 
A Argienis tym czafem ku miaftu pofpiefza, 
Zdarizy śię (iako mowią) z oftrey prawie wędy; 
Dopiero fwe uważa, i Qycowfkie błędy. 
Aleć i Meleander dłużey śię nie bawi, 
Owfzem Radyrobana na mieyfeu zofławi, 
A maiąc fugi z foba i Alabarniki, 
Nieść śię każe na gorę dośiadfzy lektyki, 
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Rozdział Pierify. 4% 
Hyftoryi o Argienidźie 
Część Czwarta, 
Rozdźiał Pierwfzy. 


Radyrobanes za docieczeniem fortelu fivego, rożne myśli z 
Biewy i zapalczywośći przed sie bierze, toż przez lifi fwoy 
liye ną ftawie Argienidę flanowi, i. wfhfikie iey fekre- 
ta, ktorekolwiek od Selenifiy wiedźiać, 
wyiawić uśiluie, 


Ako frogi Odyniec, i żubr rozdraźniony, > 
dy nie po mieyfcu ręką firzelecką trafiony, Wym 


leźli mu z oczu ginie, na głos ślepo bieży, Bazą 
po grzbiecie ogromnym fzczeć, albo śierć ieży : pei: 


Bory ztąpa, łeb zadrze, gniewa śię, i burzy, 
wiżdże nozdrzem, z ktorych mu fzczery ogień kurży: 
maè Ma zgniłcy, nie maige winowayce, kłodźie 
Ci ię: dźik ią kłem Śiecze, żubr iĝ, rogiem bodźie. 
AK i Radyrobańes, im z wyżfzego fzczytu 
paoley zpadnie nadźieie ; pełne fefce zgrzytu, 
sehe okrutney pomfty, tak wściekle zaiątrzy, 
© mu śię tylko na wierzch z piersi nie wywnątrzy. 
'bladt jak trup, oczy mu krwią zaydą; nos obwiśnie, 
1 daleka ftoią ffudzy, żaden ani piśnie, 
Rkby biądźii po brzegu niepewnemi kroki, 
Ca, ftoi, to pomału, to zaś bieży wfkoki. 
o nażad wracaiąc, infzą ściefzką chodźił ; 
WAŻ tego wyglądać, rychło będźie brodźił. 
ka gniew, i żal, razem go trzey opądną fępi, 
h y fwym nofem kluie, każdy ferce ftrzępi. 
RE widźi, że podrwif: napifawfzy złotem, 
2p (M zmazał: i już mu umyka z żywotem 
R ecko przyydźie, gdy tak dar fwoy ofzkaradśił; 
i àz widźi, że dobrze Wirtyganes radził. 
I sa ale śię wftydźi, pokazować komu, 
Skapan świeżego, do pierwfzego fromu. > 
Żył G rady potwierdza; ale iuż po czasie, 
alzcza tam, kędy grzefzyć dwa razy, nie dą Gie. 
Hh 5 Nie 


ganes, 
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Nie chce człowiek znać grzechu, a miafto pokuty; 
Zwykleby rad nadftawił każdy, fubftytuty. 

Pierwśi nam to Rodźicy zofławili wzpadku, 
„Adam Ewe, ta węża fwoiemu upadku 

Nadfawia: więc że diabeł tam tą był gadźiną, 

I dźiś zawodźi, i dźiś grzechow ieft przyczyną. 
Kto go dociekt? kto wydał? ani śię uśmierzy 5, 
Dmie, (spa; ręce łamie, i choć śię iuż fzerzy 
Ciemny nirok, iuż zagafła zorza, nie nie baczy. 
Dopiero Wirżyganes, kiedy bydź inaczy 

Nie mogło, ośmieli śię, wprzod zmyśliwfzy fobie 
"Takowąż fantazyą , i gniew na wątrobie. 


tya Pocznie mowić do niego, zafzedfzy mu z boku? 
Jużeśmy śię tu Krolu doczekali mroku: 


Goż cię tak ubezpiecza? że iakby na celu, 

Jeden śię wfzyftkim ftawiafz: nie oraz fortelu 

Z ferca wyday, niech na twym nie czytaią czele, 

Co myślifz, &, ktorych cię obitąpiło wiele. 

Kędyż nam wzdy dźiśieyfzy nocleg ściele łoże? 

Teźli w mieście? ktoż, prze Bog! upewnić nas możć 

O przyjaźni. zaiadłych tym poftępkiem ludźi? 

"Takli się w nich prętko ftrach, i pomfła wyfłudźi? 

Zeby i oni tobie, i tyś im. mogł śmiele 

Ufać? iużeśmy z gośći iuż nieprzyjaciele! 

Więc podź na wczas do fwoicy , moia rada, foty; 

Porzuć żiemię, ktora cię wdała w te kłopoty. 

A tam śiadfzy z wiernemi konfidenty fnadnie, 

Coby robić-w tey mierze fpofob śię napadnie. 

"To, choć mu Wirtyganes prawie kładzie w ufzy, 

Nie fucha : oczy mu gniew wźiął, a żal go głufży+ 

Już iedenaftą biły w zanadrzach zegarki, 

Kiedy go fama ciemność wegnała do barki; 

Na ktorey fkoro fwego dopłynie okrętu, 

"Trochę przyfzedł do Giebie z takiego odmętu. 

Już mu rozum przyfłąpił : iednak że gniew diki 

„ Miłość wygnawfzy , w kościach opanował fzpiki: 


k Ar 

gieste. Obrazek Argienidéin, ktory w iedney pk 

Sin, Na piersiach nosit; zpodnicy rozpigwízy ingierle, D 
Ma ye 


(Ach! ciężar niepotrzebny nad wfze,rzecze,brzem 


Oraz z karku zerwawfzy , rozbiie o żiemię. pot | 
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Boca: - 5 
t ina Wirtygana obie oczy rzući : 

REY Prawie to, że dźiśicyfzy dźień barźicy zafnući 
leandra  niżli mnie: i tego dokażę, 


x © mu tę jego corę od ferca odrażę. 
ing, ieżeli ię na mnie, iako tufzę, dafa, 
synge | y & araz wściekłemi zębami pokąfa. 
czy 5” Ydre pokoy fłarcowi; iako kruche drzewce, 
meisi Taz złamię i fiawę hardey iego dżiewce. 
baczy. Tapie na iey cnotę, zedrę iey tę krafę; 
jie py yje of AL OEĄ 
ś Ą ieźli Bog zdrowie, fzczęście fortuna da; 
ACRE a7 zaniecham i woyną obłudnego dźiada. 
nu z bokuż 1c mi bez omiefzkania , kałamarz i z piorem 
Papier niechay dadzą: fwa ręką na ktorem 
Ga W takowy fens lift panies Tegom nie uważał, LifRa- 
E, ym twoich nieprzyiacioł nie dawno porażał zę Ai 
| czele, atandyze, w zaftępie przybywfzy tu wodnem, Ask 
- i Przyjącioł, (co w fobie uznawam ) niegodnem. 6 4% 
oe? ry Prafżać, i żałować przyydźie mi fwobody ak 
é nas możć | Wa > ktorem w twe tyrańftwo podrzucił narody. Spa, 
Ji? | 4 arfzy cię z obierzy, iuż i śmierci z garła, > 
wyfłudźi? M śię złość fzkarada twoia_włafna wparła. 
| Ogłes mię też uczćiwiey z fwego pozbyć grontu, 
€? obelgi, i bez tak iawnego affrontu 
a. loty, | kiti mey kroluiącey. Ktoż nie poftrzegł wezora? 
GEY. z ledy$ i fam, i twoia Corka wrzeczy chóra, 
inie, | Pop osie śię namiotu, ktory ftał nad morzem, 
adnie. Zepi, zdrady iakieyś obegnani tchorzem : 
zy: ja to kofzty moie, i tak wielkie ztraty 
zo głufzy» Zaai, Kompenfy ufzły, ztąd ze mną rozbraty? 
Zet? lifa po śierśći : ktoż temu uwierzy? 
N | Wiad ia cię chciał łapać, ktorym cię z obierzy 
Zebyg a7 wydarł niewoli; i czegoś niechętny, 
agtu | Bodaj i> żywotem dał woynie oboiętny. 7 
gniew diki Gdy 0% w ftan małżeńfki twoiey pragnął Corki? 
I fapiki lam go gardił , i poczytał, mnie miedzy wybiorki, 
le zby do raptu udał? iam zdrady gotował? 
ingierle ikop% Sie 2 fwa Damą Bracie ofzacował, 
ze,brzemię) | Narag krew wzpaniała Sardyń/kiegn domu, 


©ney czyftości nie chce cierpieć fromus 
e opost | a Hha Taiby, 
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*Tażby , Panną tytułem, a-iuż chłopiem parchem Nim od i 
"Tracąc, porozumienie maiąc z Poliarchem, Trzyfta n 
Sprofnym gac hem iakiemśi (ktorey nie dźiś czepce Za ludzko 
Należą) Sardyń/kiego Kroleftwa naftepce erce niel 


Po Radyrobaneśie rodżić miała? Boże 

Nie day! aby na dom moy padło to poroże. 

Zdechłeś dźiadu? podobno nie śniłoć śię o tem: 

Jakby cię warem oblał, iakby cie pchnął; grotem. 
Tak ieft, tak Meleandrze, tu raczey oftrożnym 
Miałeś bydź; niż w wczorayfzym ftrachu cale prożnyń” 
Onać to Taokryne, ktorąś ty Palladą 

Ochrzdł : ta na cię fztuką, taką pofzła zdradą, 

Ażeć to rzetelnemi wytłumaczę fłowy : 

Poliarcb śię pod płafzczem tait białeygłowy. 

Tego twoia Argienis w pokoiu żywego, 

A w Kościele chwaliła złotem odlanego. 

Coż tedy teraż trzymafz o takiey Panience? 

Ktora fobie tak długo chowała młodżieńce , 

Zakazu ani ważąc Oycowíkiey śiwizny, 

W zamku, zkądeś pod gardłem odftrychnął mężczyzn" 


Niechże cię prożna o niey nadźieia nie pufzy: Aż mu ni 
Bo.fkoro mośstegodofykzałi ubi | Jit goipe 
Wítydtitem śię fam siebie; a za tę przeftrogę, ie piecz 
Wydźiękować śię dobrey fortunie nie mogę. |  „yiaciol 
Przyznam śię, kiedym fwoię przypławił tu ottę, umiec! 
Rozumieiąc, że wfzędźie tak kochają cnotę | Choc sig 

Panny , iak w- Sardynii, pragnąłem z niey żony: czpiecze 
Lecz niegodna i łoża mego, i korony. | Przypoch 
‘Tum ci śiła powinien, że mogąc zbyć z domus Wyfawia 
Nie chciałeś mię zarażać; infzemu ią komu | Naznączy 
Chowaiąc bez twey hańby, i bez iey ofiawy. Każdy po 
Myśliłem: (fzczerze pifzę) wśieść na fwoie nawy: | Niechąyć 
Miey fobie fwoię Corę, niech ci rodźi wnęki | Niech Zo 
I bez męża; miey feeptrum z Koroną z mey ręki: (- pi dozy 
Ale żebyś z nas nie drwił, za wydatki moie, uz Tte 
(Zamilezę ludźi, ktorzy fli w śmierci podwoie, —. K lakoz y 
Nieprzedaynych prac moich przy ztrudzonym zdrowi" torey ze 
Zamilczę fzkod na morzu, lądźie, pogotowiu) Wtygan 
Część wydatku mi odday ; chocbyć z twego fkarbi» s ten ghi 


Słufzna była całego upomnieć śię karbu, orta 


archem 
> 
ś czepce 


tem: 
grotem. 
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ale prożnyri* 
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omt, 
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Nim od niewdźięcznych portow fwych rufzę okrentow, 
Trzyfła mi „ (radzę) rozkaż, wyliczyć talentow. 
Za ludzkość ci dźiękować, kiedyś tak zatwardźił 
rce nieludzkie, żeś nią fam pierwfzy  pogardźił, 
am za rzecz niepotrzebną : fzczerość ź tey przeftrogi 
Ożnafz, aczbym był i w tey nie chciał ci bydź frogi. 
Sowie oczy Rodźicow w dźiećiach; bo tam ślepi, 
„.._ Kędy trzeba naybarźiey, i patrzyć naylepi. 
Teili ich kto przeftrzeże, nie wetknąli palca ? 
Dh wierzą: a ten gorfzy zmiie i padalca. 
la tego wprzod fąśiedźi, i baby na trecie, 
ili wy, co śię w wafzych progach ftało, wiecie. 
| giec zal moy ktemu przywiodł, że diś, (iako widzę) 
AM ttycy zbędę przyiaźni, i Corkęć ohydzę. 
Sez i Samfòn pierwfzego nieztrzyma impetu 


Afektow., jeźliś tego nie wiedźiał fekretu. 
Wielce śię fobie w onym podobał dowcipie; wyfjla, 
Ufząc Radyrobnnes, że piatku nafypie lifiem. 


Oczy Meledndrowi:; iuż pełne trucizny 
ey na żywe rany poczęło brać blizny. 
% mu nie tak dalece gniew, wftyd, i żal fzkodźi, 
U? go pomiła, i cudze utrapienie chłodźi. 
ie pieczętnie litu, aže w przody zwoła 
|  „ylacioł, ktorzy fkoro ftaną koło ftoła, 
 Uśmiechaniem tak ftrafzne czyta im patkwile: 
'oć śię drugiem niezdadzą; żaden nie miał tyle 
| pr.pieczeńftwa, rozradzać : zwyczay niewolniczy, 
| tYpochlebić, i każdy przymilić się życzy. 
| fawiaią on koncept: toż kogoby z lity 
aaas a iak tulza, zgubie oczywifty, | 
Nie i poda infzego: Krol „ina fwych frogi, f 
NA (rzecze) Podwoyfki, nie wie żadney trwogi; 
D it A go Meleaudrowi odda, ktory dafci J 
KS zwady przyczynę : ieźli ięfzcze zgwałći 
* to okazya nowa do żałoby, 
oreo niezliczone do pomfły fpofoby! 
iS, zdawna pragnący nad iednym żołnierzem 
ar pofelikiem odźieie gn pierzem: 
Portu upi, o żadney nie myślący zdradźie, 


Matem $ię-z oney Jegacyi kładźie. p 
Hh 3 apa 


i; 
Ka ako; 


Mele- 
ander 
żałnie. 


486 


Więc fkoro noć białemu ufłąpiła dniowi: 

Wźigł lift, i wśiadfzy w barkę, płynie ku brzegowi. 
Wie o nim, i inż fmutnym Meleander wiefzczy 
Sercem, iuż mu na blizki kłopot głowa trzefzczy. 
Boli go nieprzyiemne z tym gościem rozftanie: 
"Takież za dobrodźieyftwo wźiął podźiękowanie? 
Nie fzkodę , by naywiękfzą, aleby śmierć wolał; 
Tak okrutnie wczorayfzy poftępek go bolał. 

Więc widząc kilkunaftu przyiacioł przed fobą, 
Pocznie z wielką przed niemi fkarzyć śię żałobą: 
Przez całą noc na oczach moich fen nie pofłał, 
Zem śię z Krolem Sardyń/kim tak nieludzko rozftałs 
Gdy nie miawfzy pewnego dokumentu zdrady, 
Wielkim kofztem odfzedłem fprawioncy bieśiady : 
Bo częfto podobieńftwa mylą, prze Bog żywy! 
Coż iuż o nas świat rzecze? tylko troie dźiwy: 
Wfzyfłkie moie fortuny i z ciałem pofpołu, 
Byle fławę ocalić, niech id do dołu. 

Dobra fława po śmierci, druga człeku dufza: 

Zła, grob; i żyiącego umierać przymufza. 
Więc lepiey w dobrey umrzeć, niż we złey żyć,bo 
Grzech rodźi,piekto płaci; w tamtey niebo enot? 

Zadnym zgoła pretekstem, nie miał bydź wygnany, 
Co nam był iako z nieba w złym raźie przyfłany. 
Rzekł, a choć tego wfzyfcy nie fłuchali z fmakiemy 
Stali milczący, właśnie zafypani makiem. 
Archombrot z Eyrymedem, do razu poftrzegli; 
Bo oni byli pierwśi ten ogień zażegli, 
Zdrad Sardyńfkich dociekfzy , że przymowka na nie, 
Przeto śmiele Archombrot: Krolu, (rzecze) Panieś 
Jeden z nas dźiśia muśi przekonany zoftać, 
Bo śię oba bez grzechu nie możemy ofłać. 
Albo Radyrobanes, albo ia bez kaźni 
Nie będę. Ia ieżelim nie ftufznie przyiaźni 
Narufzenia przyczyną ? podeymę fwą karę: 
Teźlim też temu zdraycy zdarł z czoła mafzkarę 
Z Eyrymedem, i Giebie śmierciśmy wydarli? 
Prze Bog! czy nie iż by cię obronili karli? 
Gdyby Bog, ktorego to fprawiła opieka, 
Nie tknął w ferce dla twego ratunku człowieka. Ria 
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Raczey mu dźiękuy, że tak o twym zdrowiu czuły, 
Porzuć nie potrzębne na ftrone fkrupuły. 
yba przyjażń Sardyfi/ka w tey u ciebie cenie? 
Eć dla niey, twe, i Corki twey znośne więżienie.) 
fzyftkiem siç w Archombrocie podobała żywa 
woboda ; ale ferca naywięcey przybywa 
Argienidéie; tak z fobą ćicho mowi : iużci 
€n obrzydły importun na morze śię puści. 
Jefzczem ci tak od siebie nie odfzedł dalece, 
(Odpowie Meleander) żebym i opiece 
ofkicy „i was obudwu miat uwłaczać cnocie ; 
Ylko mi o ofławę chodźi Archombrocie, 
złość ludzkich ięzykow , że to kiedy na dom 
oy padło; ten uwierzy, kto rzeczy niewiadom. 
© ieżli śię wam zda do niego wyprawić; 
tąd, i moy frafunek niemały obiawić 
toląc pod przyiacielfkiem, że tak blizko miaftent, 
olat fpać na okręcie, na wietrze pod mafztem. 
tosic go, aby z nami iefzcze zmiefzkać raczył, 
T Woiemu powrotu infzy czas naznaczył. 
ym czafem prowianty , i wfzelakie fpiże, 
ako zwierzyny, mięfa, nabiały, i ryże, 
iech w pobliżfzych fzafarze gotuią folwarkach, 
potym na ładownych wyprawuią barkach. 
lam pieniądze żołnierzom, dary przyiaciołąm, 
le tylko moiemi fkarbami wydołąm. 
ak gdy wfzyftko uczynię, cokolwiek należy, 
O śię niecnotliwym ięzykom zabieży, 
o też iuż i mało człek na nie dbać będźie. 
toż święty mogł dogodźić wfzyftkich ludźi zrzędźie? 
Wdżięczność za dobrodźieyftwa wfzyfłkie cnoty 
kraśi ; 
Niewdźięczność miłośierdźie, w fercu ludz- 
kiem gaśi. 
Nad niewdźięcznika (mowią) nie £iemi niecięży 
Gorfzego : bazylifzka, i fnoka zwycięży. 


Hh 4 Rozd, 
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Meleander m£igw/fy lif od Radyrobanefa, i nie w nith 
dobrego nie rozumieiąc, w blizki pokoy wchodźi, za kto- 
rym Corka idzie, gdźje ow lift czytaiąc, naybarźiey go © 
tym mieyftu uważa, kędy śię Poliarchowe 2 Argienidź 
wydaia fekreta. Słyfiąc to Krolewna, prosi Qyca, aby 
czym$drędzey Selenifly wezwać do Siebie kmal, ale t 
fortelną wymowką z ich sie oczu i ręku zdarfiy, 
do fivego umyka pokoiu, 
T? iako wfzyftkich na to Krol obaczy zgodę, 
į Tymonidéie gotować każe $ię na wodę. 
If? Rzeczy ten do żeglugi należyte zbierał; 
Gdy daig znać, że we drzwiach Sardyński Gienerat. 
Wfzyfcy czekaią , z czymli? ale zaraz z człeka, 
Ize ieden, uwaga wydaie śię lekka. 
Melander o zdrowie Pańfkie mile pyta; 
I Ow iako był nauczon: z tych liftow wyczyta 
Hi Twoia miłość o wízyftkiem, odpowie: i onę 
Ramotę dawfży w ręce, ufłąpi na ftronę, 
Wrożąc Krol, że nie miało bydź nie z, 'okoynego 
W tym liście, do pokoiu pofzedł naybliżfzego, 
Pofzła Argienis z kilką Senatorow za niem, 
Drudzy wfżyfcy zofłali, iego rozkazaniem. 
Mele- Skoro pieczęć odedrze; na pierwfze ufzczypki, 
ander. Twarz mu afekt- od ferca opanuie chybi. 
czyta Brwi marfzczy , fępi czoło, każde fiowo liczy; 
Tiji Ra. "Toż iako $ię doczyta, gdźie fiawę kaliczy 
| dyro. Corki iego, a oraz Poliarcha wzpomni, 
AM bane-  Ztropi śię niefiychanie: i nigdy ogromni U 
ji fow.  Władogromny lupiżer nie toczy poftury, 
Gdy ręką rozgniewaną piorun cifka z gury. 
Oczy mu śię odmienią, a minutą iedną, 
Raz gorcią , drugi mu nagle fkronie bledną. 
Zadrzy z gruntu, ręce mu dygocą, że karty 
Owey ledwie dotrzyma : toż gniewem zażarty, 
Jefzczę wątpi , kogo nim okrutnie pochwyći: 
Corka, Radyrobanes, i Poliarh ; Gi «i 
Serce mu zakrwawili! iakby go po kęśie 


Ukrawał, każdy mu śię włos na głowie sb iks 
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Wfzyfcy zdechli patrząc nań, nikt fiowka nie trunie, 
tn d ten śię do poboczney z tąż furyą {unic 
, Anie mnih | - Komnaty; Argienidśie iść za fobą każe, 


odźi , za kto- I zaraz iey on pafkwil beżecny pokaże. 

ybarśiey go W Sam uśiadfzy na łożku, wzrok w nię wlepi chciwy, 

2 Argienide az żałofny weftchnieniem , drugi zapałczywy. 

si Qyca, aby Kiedy czyta Argienis, frafznie Się turbuie, Sole. 

kazał, alet | Ale żę nie we wfzyftkim winną śię bydź cznie, śe 

+, zdaj), Nie tak ią wftyd, iako gniew do pomfty ochotney (ge 
Z krzywdy wżiął oczywiftey, obelgi fromotney. E 


tore, że dotąd były przed Oycem milczane, 
bawia śię nieboga, aby w podeyrzenie 


| 
y zgodę, | Zal do tego, że iey iuż fekreta wydane, 
à | 

| 


jienerał, ie wpadło z Poliarchem iey ztowarzyfzenie. (| | 
teka, N fkok pomyśli, gdźie dźiura? ktorą z takiey ćieśnie, 
| itak śię rzeczy one wydały niewcześnie. 
| ie długo myśląc, zaraz na myśl iey to padnie, 
zyta € Się z tym Seleni/fa bezbożna przekradnie. 
onę içe że milczeć, i myślić w tak nagłym terminie 
K | Cras nie da; do Oycowikich nog śię chyżo zwinie, 
oynego Aeonit głofem : inakfzey zprawoty, 


 ten'zarzut nie czekay po mnie Oycze złoty, 
ie dam, nie dam pociechy nieprzyiacielowi, 
Ani infzey obrony moiemu wfydowi 


ufzczypki, Szukać będę, okrom tey, że wiele lat licze, 
| tzez wfzyftkiem ci śię zawfze, moy drogi Rodźiczę 
czy 3 Odobała, i u tak oftrożnego Oyca, 


„igdym nie zarobiła do ftatku na boyca, 

go tylko, Panie moy, przyydźie mi się fprawić, 
` ŚM sie Poliarchowi śmiała miękfzą ftawić, 
Y mię przez żywot, ktory oboygu nam wročił, 
Prafzał , iako zboycow w onę noc ukrocił, 
tby tego fekretu przed tobą zataić. 


3, l JC gdy to nieba chciały z cudzych uft zagaić: 

y n to, on, któregośmy zwali Teoksyną; 

arty; te rzeczy tym więcey, im odlegley fłyną, 

: 1 cac mię poznać, zmyślił płacz, i fzaty niewieście s 


A you w Syrakuzkiem mieśćie 
Do „ch byfa ofiarach, fnadź z rozkazu twego, 

O zamku go przywiozła wfzyftkiem nieznanego. 
Whyts Hh 5 Lecz 
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Lecz on takiey śmiałości, poki śię tam bawił, 
Nieftychaną fkromnością , i fłatkiem poprawił. 

I mnie raczey chciey wierzać, Oycze moy kochany, 
Niż zboycy Sardyfikiemu, że dotąd nieznany 
Wfzyftkim nam : aże kiedy więkfzą, niźli męzką 
łotrow Likogienowych pomordował klęfką; 

Ktorą śilę i fames przyrownał Palladźie: 

'To zdrada? możeli bydź przyrownana zdradźie? 
Gdy śię tryumfem onym miedzy nami wydał, 
Przyznał śię, kto, i co był: iže śię nie wftydał 
Jgły, ani kądźiele, to waruiąc fobie, 

Zebym ia z Seleni(fę milczałyśmy obie. 

Wrocił śię potym, i fam znałeś go na dworze, 
Jakowych był przymiotow , po twym nań faworze, 
Każdy mogł kolligować, ieźlin w tym zgrzefzyła. 
Zem milczała, i żem ci go nie obiawiła, 

Za tom winna karanie? bądź famn fędśią i ty, 
Ze dotąd bez nagrody fobie należyty 

Człek ten żyie, i iego zafługa pamiętna. 

A ieżeli cię też tam rwie myśl ohoiętna, 

Zem Panną bywfzy, fekret iego teraźnieyfzy 
"Trzymać śmiała, do głowy naynieprzyiaźnieyfzy 
Sobie śmiem apellować, kiedy mię w tym raźie, 
Chciała mieć Seleniffa: niech świadczy o zmaźie 
Ta, ta wiedma: czego twe nie fłyfzały śliczne, 
Qycze moy, ufzy, progi aż za ograniczne 
Przedała niecnotliwa : pewnie dla korzyści, 

I mnie, i farg cnotę maige w nienawiści. 

Tey przedię niewinności moiey wzywami świadkierns 
J ieźlim wykroczyła takowym upadkiem, 

Na niechęć drogi Oycze zarobiwfzy tobie, 

Abom przeciw panieńfkiey zgrzefzyła ozdobie. 
Oboie to ta ręka uzpokoi tufzę, 

Krew cnocie, Rodźicowi kiedy wroci dufzę. 

"To mowi, a za nogi Oyca pilno zćifka, 

Czafem nań poyrzy , czafem łzy gorące pryfka. 
Jeźli kto na to patrzał, niktby śię nie dźiwił, 

Że ią wolną ofądkił , i ufprawiedliwił. 

Jednak przećię nie zaraz uzpokoić może 


Starzec myśl rozerwaną na rożne rozdroże. zk 
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ił, Z Radyrobanefem ię zaraz trzeba zwadźić, 
vit. Ze fławę iego dźiewki chéiał tak ofzkaradźić. 
kochany; Ofławy ‘sig zaś boi: bo kiedy co kupi, 
y ierychło trząść przeftanie gmin pofpolftwa głupi, 
męzką Nade wfzyftko, co w głowie utknęło mu głębi, 
| © to ferce Poliarch Argienidéie żiębi 

lo Radyrobanefu: to gdy ftarzec myśli, 
„dźie? | Owaco daley barźiey, i tym prosi zciśli, 
t, Zeby tu Selenifa z iego rozkazania, 
tydat cz wfzelkiego ftaneła zaraz omiefzkania. 

Tedy wfkok Meleaader odźwiernemu rzecze: 

Biegay do Selenify niechay nie odwlecze, 

"ZE; A zaraz niech przychodźi. Wfzyfey Się zdumieli, 
faworze, zego śię domyślali , a nie nie wiedzieli. 
efzyła. Zkąd on zgiełk? i co była za przyczyna iego? 

ak przećię rozumieli, że coś niemałego. 
tys | Tym czafem Seleniffa, chociaż iuz pofttzegła, ` Selenif: 

| Żeto coś niezwykłego, do Krola przybiegła. fa przy 
torego obaczywfzy famego z Krolewną, ła. 


tąd przyfzłego kłopotu bierze wrożkę pewną. 
í iedy do niey Argienis, iakoby ze sfory, 
Lubo Ociec, lubo iey gniew potufzył fkory. 
Skoczy , i głofem rzecze: przez Radyrobana, 
(Niczem infzym nie móżelić bydź obowiązana; 
nim żywot,w nim grobtobie) powiedz przeBogżywy! 
Słyfzy Krol, i moy i twoy fędźia fprawiedliwy. 
m ia za fpołek Pannie nieprzyftoyny miała 
Poliarchem? iuż powiedz, żebyś śię nie bała. 
wiadkierns uzem ia twoie zdrowie warowała wprzody, 
Owiedz wfzyftko , a wfzyftko bez wfzelkicy ogrody. 
àko trup Seleni/fa ftanie , niefpodźianym 
bie. szerażona piorunem, przećię w farbowanym 
ercu śię chce pokrzepić, i w wybladłey fkroni, 
Tzeczy to owe fkargi nie należą do ni. 
Oż to (rzecze) za plotki? i czyieś wymyfły? 
yfka. am z Radyrobanefem przyiaźni tak zćifty 
vil, „© wiodła, i o twoiey z Poliarchem nie wiem, 
„wać mię (palą ognifłem na wągiel zarzewiem. 
5 (Argienis odpowie) za siećig, iu% rygle 
padły: prożno fkakać kiedyśćie na igle. 
zRe Ptafzkiem 
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Ptafzkiem ftowko wyleci, choć fto cugow Kóni 
Założy, nikt nie cofnie, ani go dogoni. 
Czytay , Radyrobanes co pifze za żarty. 
Lift iey zatym do ręku podaie otwarty. 
Jako długo Poliarch dźiewką miefzkał z nami, 
Jako wiedząc rownośmy czcili go z Bogami. 
O wfzyftkiem zgoła pifał, i piora nie fkąpit, 
Na koniec na mą fławę, na moy wftyd naftąpił. 
Co ieżeliś przed obcym człekiem zniofła kawić? 
Lepiey to fwenni było Krolowi obiawić. 
"Teraz iuż' praw bezpiecznie bez okoliczności; 
Praw, bom ia do Oycowfkiey wfzyftko wiadomości 
Doniofła: iuż i siebie nie ochraniay, i mnie: 
Będźiefź prawić w gorącu nie chcefzli na źimnie. 
Nie mierżiał Meleandra gniew on w Argienidkie, 
Zwłafzcza kiedy o fławie mowiła, i wftydźie. 
Myśli fobie : gdyby śię ta w czymkolwiek czuła, 
Pewnieby Sełeni(fj nie tak śmiele kłuła. 
Więc rzecze: nie chcę w takiem fłuchać - zamiefzaniu, 
Lepfzą wiarą , niż dotąd, o fwym ofzukaniu 
Powiaday Seleni(fo , iak co było rzędem, 
Dawno było powiadać, i żadnym śię względem 
Nie trzymaćjaleć i to pierwfza część pokuty, 
Wyznać grzech {woy prawdźiwie ; coż cię prze Bog! ku t 
Przywiodło bezbożności? że rzecz tak taiemną 
Z ciebie Radyrobanes uftyfzał przede mng? 
Chwieie śię iak ośika; nie ftoi , lecz fkacze, 
Przekonańa nie mowi, ale baba gdacze. 
Toż Krola pod kolana uchwyciwfzy nizko: 
Jużem onego świata, iużem grobu blizko; 
Krotko powiem o Krolu, powiem prawdę iftą: 
Swięta ieft iako Anioł, iako Pallas czyftą, 
Argienis. Cotka twoia: coż przewrotnieyfzego, 
Słońce widźieć nad Kroła może Sordyńfkiego? 
O czym wfzyftkiem lepiey śię fprawić możefz Panie; 
Gdy mi krotkie darować raczyfz poczekanie, 
Ze śię wrócę z fe a z fkrzynie zamknienty, 
Na toć pewne dowody dam i dokumenty. 9 
Zgalnać wfzyfłkie fkrupuły, ieźli ie mafz w głowie 
I czemu Krol Sardyński wprzod się tego dowie? v 
O wiry 


Nim pov 
Ktore oc 
zete]ną 
dźże, a 
ź ay 
Patrz, ż 
Acz nie 
«cz bra 
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naoiw Roi O wfzyftkieni będźiefz wiedźiał; na oftatek ile 

dogoni: awig śię tu, że dłużfzey nie wynidźie chwile, 
im powrocę, ślubuięć, i przyniofę lity, 

tore oczy otworzą w takiey fprawie mglifty. 


iii | actelną Meleander obietnicą zdięty: 
i. | śże, a ftrzefz, żeby tu nie były wykręty: 
r t, a wracay śię rychło, i nie czekay pofła, 
ah | Patrz, ż śię nikt ie doniofł; 
tapit. | > žeby się nikogo rzecz ta nie loniofła. 
wié? CZ nie barzo Argienis o tę zwłokę ftoi, 
4 Leez bronić nie śmie, bo śię podeyrzenia boi. 
y Bi Ale ta fkoro z oczu oboygu im zginie, Seleni[- 
adomośći Sety przez śień, i długicy zpodnice podwinie. fa z far 
że: p Piero iako fitego dopadła pokoia, noig, 
AS tzwi. zamknąwfzy : znowum ia chwała Bogu fwoia: 
midźie; NA com zarobiła fwym ięzykiem f(korem, 
et Ama będę i fędźią, i ekfekutorem, L 
czuła, na tożeś tak długo żyć na świecie miała? 
| XS śię za fprośny grzech smierć doczekała 
mietaniny ielzczęśliwa niewiafto| ktoż i rozum z głowy 
u Viat? aleś wiedźiała , że to zylk niezdrowy, 
| DL Ba. zdradą zarabiafz? opłakana płaca! 
dej la ktorey człowiek żywot, i dufzę utraca. 
Ą saa uczyć oaae mię: si ; Mk 
i €pfza więc rada w ftarych, w tobie się iuż zkrze 
ze Bog! ku Kiedyć niezbedna Żądza. złe myśli zaległa. Kc) 
m AZ żeś jłodziku płochości poftrzegła? 
po tym mio u płoci pottrzegla 
Ą Wzdy cię to omamił? gdyś za iego dary, 
Notę , wiarę, Krolewnę,i zdrowie; towary 
i el ng ceną, i złotem niekupne na świecie, 
Obyłaś się na fłarey zawieśić tandecie. 
tą: a Pożno Selenio: toć to cnoty pole, 
tce rządźić rozumem , i trzymać go w fzkole 
= Wpis powściągliwośći; przenafzaiąc okiem 
oł | Yftko nad dobrą fławę pod fłońcem fzerokiem, 
fx Panief Lecz gdy śię grzech nie nada , w ten czas go żałować, 
e, Ted Zbojecki żal, i żalem fzkoda go rachować, 
jemy Ripa Erzewiodtna fobie bez wfzelkiey urazy 
ię Ga diendo tey wegnać mię zarazy? 
głowie, PA €go przyczyny nie widzę: bez mała 


migm mu powolnością iuż była zganiała, 


ie? 
O wizy Ktora 
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Ktora kiedy pomierna, ferca ludzkie brad, =- 
Zbytnia, lekkiey przyczyna wagi, i fmak tradi. 
W przyjaźni, a drugiemu na ofłatek zbrzydnie : 
Prze Bog! a mnie łakomftwo w nię wdały i brydnie. 
Komuż iuż w oczy weyrzę? do kogoż ućiekę? 
Wfzędy grzech za mną,wfzędy za fobą go wlekę- 
Czegoż wzdy niefzczęśliwa na świećie śię bawię? 
Czemuż pierwfzych cnot moich śmiercią nie poprawię? 
Brzydźi śię mną Argienis; i fłufznie: Krol brzydźi, 
Choć nie zaraz, ale gdy raz mię znienawidźi, 
Weźmie pomftę z mey dufże, i z głowy przewrotny ; 
Ktorąby i dźiś karze przyfądźił ftokrotny, 
Kiedyby śię dowiedźiał (czego w fwoim liście 
Zgubiciel moy nie pifał ) żem ia oczywiście 
Do raptu go, i takiey namawiała zbrodnie; 
Coż gdy śię domacaią i tego dowodnie? 
Pewnieby mię po $iwem włoczyli warkoczu. 
Lecz niech będą tak dobrzy, że mi tylko z oczu 
Każą, gdźież bez ochydy (w ktorą nie rzkąc ludźi, 
Ale fame żywioły, i naturę wzbudźi 
Zdrada moia wfzeteczna) będę? w każdey ćwierdi,, 
I minucie godźiny , wyglądam fwey śmierci. X 
Gdźie śię tylko obrocę, kędy tylko śiędę, 
Wfzyftkich myśli uważać niefzczęśliwa będę! 
A iako więc hak, ktory na poł morza fłarczy, 
Każdy miia, każdy nań, co go miia, warczy š 
"Tak i ia wfzyftkim ludźiom folą będę w oku, 
Sobie męką, frogiego kata nofząc w boku. 
Niech śię grzefznik zagrzebie, niech i za świat iedźić» 
wfżędy świadka fwey złości wedle siebie wiedźie* 
Sumnienie ieft tym świadkiem;ktory iednym raze 
Sądźi , i męczy ferce złości fwey obrazem. 
Gorzey człeka grzefznego nie potrzeba zcinać, 
Tylko grzech, śmierć, fad, piekło, częfto przy” 
pominać, 
Chyba,kto tego świadka uśpi, i upoi, z 
Ten iako grzefzyć, tak się i cierpieć nie boi- 
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i fmak tradi, 

ydnie : 

i brydnie. 
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Za odkwytjem zdrad fivoich Seleniffa w! defperacyą wpad- 
Ys iink fama Sie zabić umyśliwfty , pife kartkę do Mele- 
andra ; 49 Argienidy, ktorey wftyd i niewinność Paniefi 
tha nienarufiong wymawia, Toż fama sie na włafie 
Slupfisoo uskarzywfy , zabiia ftyletem. A Meleander li~ 
em Radyrobanefa zturbowany , i coby z iego pofłem czya 
VC nie wiedzący, finie mu tylko deklaruie, że tak dote 
kliwym i w popedliwośći wyrażonym pifinom 
nie może dać refhonfu, 


lęc ia Eksekutorem, i fędźią , i świadkiem, if Se 
Sama fobie; fwoim świat przeftrzegę przypadkiem. lenia 
je zatym kałamarz, i papier, i pioro, pifie. 
flowy niepełnemi : Krolu, i ty Coro 
NY niezrownanego; kiedybym co gorzy, 

àd śmierć wymyślić mogła, ktora ludźi morzy, 
MM pewnie na fwoie zaciągnęła fzyię; 

ała kara, za moy grzech, że tylko nie żyię. 
2, Ofłatek dni, ktore iuż zefzły wiek- scedza, 

mey włafney ręki koniecjzadany uprzedza. 

, Krew wam fwa, a mnie kleynot ofiaruię drogi; 
Nie tak dalece podła, iefzczeby nią bogi 

agac mogł; poki ludźi, poty grzechom pora. 

de chlub śię, kiedy fłoifz; iefzcze do wieczora 
Lu eko, możefź upaść: a pokiśmy żywi, 

udźieśmy ; smierć każdego z nas uzprawiedliwi. 

„IĘC z kaźni tak furowey, i śmierci okrutny, 
Ale wielkość grzechu mego, lecz: żal znaycie smutny. 
iq, to, co mi iuż oftatni dech picie; 

EW grob, ale niofąc od was przywileje, 

eemi i piekielne zmiękczyć mogę fędźie; 

> NiŹli grzech, pokuta moja więkfza będzie. 
Nie czy lofy przedwieczne? czy przywiodły czary 
Wy, dj 2! do złamania Pannie moiey wiary. 
Sek łam głupia baba (i dla tegom w grobie) 
Znad, > W ktory nie chcący zabrnęłyśmy obie, 
O tg Poliaychowę przy tak wielkiey cnocie. 
wojey, święta Panno; ieźlim co czyftocie 


Borwi 


Przydała, 
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Przydała, ieżelim co przydać mogła ztego, Meža nap 
Niebo ducha, a źiemia niechay ciała mego à rogi mc 
Nie przyymie; riiechay wiecznie mam gniewliwe bogiż adne w 
Nicchay mi ferce co dźień fep wykluie frogi. Jako bi 
Przez wiek pierwfzy przyśięgam , ztrawiony bęz zmazyy Nie mieć 
I przez żelazo, co śię wafźey mśći urazy, | Twoież y 
"Toż fkoro on lift czarnym obwinie zawoiem, W mych 
Odda fłudze, ktory ftat w sieni przed pokoiem. | Karmity; 
Idż zaraz, odday, (rzecze) w rękę odźwiernemu, A ta ciężi 
A on niechay Krolowi odda go famemu. Blada wax 
Selenif. _ Toż iey rzeczy konterfekt padnie na myśl nowy;  Pomiefz 
fa z fò- Dekret, i Ekfękutor śmierći iuż gotowy. | tanie; p 
bą śię To sig raz porwie na śię, to drugi raz ftoi; Niewezefi 
rnor- ` Raz Się umrzeć odważy, a drugi śię boi. Alee Are 
dnie, i Już śię żegna z fwym życiem, iuż okropnie gada, ea ikoro} 
iey ferce piekielna furya rozbada: eby ią he 
Zaś wzdycha, i miękkie iey; odważony poty Ale tetes 
Luby żywot i zdrowie, cukruią piefzczoty. Im ią che 
"Trefunkiem Panna była wefzła do komory, ot ręce 
Jeficze przed Seleni(fą z pot kwadranfa, z ktory 5 Po tiem 
Jedne tylko drzwi były dó tego pokoiu, | Panna krz 
i Gdźie w oftatnim pływała Seleni(fa znoiu. Dwi fkoxć 
"Ta iuż wyniść nie mogąc, cicho w kącie dyfzy, martwiel 
Lone wfzyftkie mowy Pani fwoiey flyfzy. ty tylko 
Nie wierzyła do tych czas, że z takiego grzmotu r opieroż 
*Trzaśnie piorun, tak, że śię doftanie żywotu. jafzych ] 
1 Seleni/fa widząc, że iey bez odwłoki Dáwigaige 
Umrzeć trzeba koniecznie : iuż iuś idą wfkoki zę cię, 
Od Krola, i ieżeli zaftaną ią żywą, Zes taki g 
Już czafu myśl nie będźie ztwierdzać boiaźliwą. ji € ta już 
Zabiła Tedy wżiąwizy fzkatułę , ktora w końcu foża e fup o 
fę. Leżała, dobędkie z niey złoconego noża: | wgęadał 
Sztylecik był niewielki, fadzony w iafzczurze: | czenie 
"Ten pierwey , niżeli dłig zapłacił naturze, | SAO W ty 
Mąż iey kupił fynkowi, gdy był iefzcze mały, Jaki ręką, 
1 Selenifa dotąd one fpecyały ayjieby i 
Chowała, żeby zwykle w małżeńkie wefele, | Ale: i niet 
Syna fwego Dyawnie święciła w Kościele. | Ni, śię i 
Więc zkoro śię wzrok oftrym uraźi żelazeńn, | Miłoś 
„leg: 


Rożnych jey rzeczy kupa na myśl padnie razem mei’ 
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Męża naprzod wzpomniała: ach niefzczęfne dary! 
y przyiacielu, ktoremi na mary 
néie: coż frożfzego niebu, 


Pa 


rogi mo; 
dng w 


krotkim mome: 


Rozdźiał: Trzećj, 


ako żyjąc, chdieć umrzeć; umarfży pogrzebu 
ie mięć, 


Woież moy wd 
mych piersiach 


Karı 
tu ciężko weftchnąwi 


na człowieka śię zdało poftanowić? 


ada warga całuic; iuż fyn, iuż małżonek, 


ta, 


nie ; 


s Pomiefzaney ufłąpi myśli, iuż śmierć za nią 
Panna też widząc co śię dźieie z Panią, 


|<Wczefną kinie boiaźń, wyfkoczy z komory; 
Aleć i w sieni hałas fłychać było fkory: 
za Oro Krol przeczytał tak ftrafzliwą kartę, 
AL ią hamowano , krzyknie wikok na wartę, 
e 


Im 


że tey 
i 


do piersi z nożem było bliżey ; 


Ot ręce opuściwfży, padnie iako długa, 

PO źiemi rurniana toczyła śię ftruga. 

ànna krzyczy, płacz, łkanie czyni, i hałafy; 

Wi fkoro ze drzwiami wyfławią zawiafy, 
martwieli na poftępek, i widok fzkarady 
Toy tylko kęs głowice z piersi widać blady. 
pyPieroż Byrymedes (bo tam z Archombroten, 

azych Judźi wiele nabięgło się potem) 


Zes 
Ale 
l 


To 
l 


i 
Mit 


wię 
Gd 


A 
tak i fa; 
ti 


faląc ią od źiemie, uczynek on gani : 
(e, prze Bog! do tego przywiodło o Pani? 


ma na śię, i na fwoich froga; 
CZ) 


a iuz ofłatnie świat żegna nieboga, 


up oczy puściła, a otwartą raną 


czt 


Wwadżił dufzę Charon fobie iuż oddaną. 
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czny fynu , ia mam broń odnowić 

ktore mlekiem, i krwiącię matczyną 

mity; już ci gang, iuż ci wiecznie giną. 
fzy , on śmiertelny trzonek 


2 chciano hamować, tym śię pchnęła chyżey, 


(hko gą zatym wfzyftkim, fzmer potym nieluby 


W tych bywa raźiech) powitanie; czemuby 


ieb, 

1 nie 
i 

miefzą 

ośierdei 


Jaką zek Selenifa padła?. ztąd i gadki, 
Były; 22 do tego wegnały przypadki? 
Ale, | pisbezpiecznę wieści miedzy ludem; 
ẹ i fam ftropił Krol takowym cudem. 


śię Argienis tym rozruchem, ani 
a, ani znać nienawiści na ni, 
Ii 


Jefzcze 
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Jefzcze podobno mało i tu pomfty miała: 
Na to śię tylko trochę w fobie zadumała, 
Co iey mogła fwą śmiercią Seleni/fa fkodźić, 
Jakby śię frogich plotek ztąd mogło narodźić? 
Co Sycylia? albo (ktorego śię boi) 
Rzecze Radyrobanes? na toć dotąd ftoi, 
"Tego czeka nad fzyią opuściwfzy kotwy, 
Jako mu Się fzturm nadał, ktory puścił do twy 
Sławy dźiewko ztrapiona: na oko to, (prawi) 
Widzę, że śię tą drogą fekret moy wyiawi. 

Ale niechay się, iak chce, zła fortuna froży ; 

Bez woli nic nikomu nie fłanie sie Boży. 

Anużby ta niecnota? (czegom wyglądała, 
I iużem śię fłatecznie bronić gotowała) 
Popełniwfzy ieden błąd tak frogi, tak gruby, 
I moie z Poliarchem wywiefzczyła śluby ? 

Na óftatćk Krol kazał uftępować ciżbie, 

I w zawartey ubrane ciało ono iżbie, 
Wyniozfzy, zaraz pogrześć , kędy i nagrobki, 
Niewiem co za Poeta napifał iey w zobki. 
Nagroe Szlachetny gościu miiaiąc te groby, 
bek Se- Wiedz, kto tu leży : umarł bez choroby, 
leni([y. Dwa kroć umiera, kto śię fam fzkaradnie 

Smierći przyfądźi, i fwą ręką padnie. 

Seleniffa tu złey wielomownośći 

Mfżcząc śię na fobie, położyła kości. 

Przytrzymay kroku: a choć małey fztuki 

Ziemie, bez wfzelkicy nie miiay nauki, 

Zahamuy ięzyk -od powieści zbytni, 

A nie możefzli? to go raczey przytni. 

Lepiey żyć niemem: bo gadaiąc śiła, 

Częfto wftyd zyfkiem, i fimutna mogiła. 

‘Taką fobie dźiś Sejenifa fypie, 

Na tey nie trawa, ale zrofłą zkrzypie. 
Tak ciężkie Meleander wżiąwizy w ferce rany» 
Każe rychło do siebie radne zwołać Pany. 
Krotko w iakim terminie fprawy iego, rzeczeż 
Jakim Radyrobanes afektem śię wściecze; 

Jak bezecny lift pifat , bez wfzelkiey uwagi, 
Pełen kontemptu, pełen nieznofney zniewagie Leb 


z) 
dźić, 
odźić? 


Ą 

ło twy 
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zwi. 

una froży ; 
śie Boży. 


ruby; 
2 
żbie, 


bki, 
SH 
oroby, 


radnie 
ie, 


zeczeż 
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© nie 
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Lecz Wzaiemn 


„Ybą żę 
igekę w p 


A pom. 
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Rozdźiał Trzed, 


> kiedy Się trzech 
fpezy na woynie 
ie, grożąc woyną, 


Za bysmy co chcieli dać 
HE nie wyfzukaią w tym Panftwie rozumy. 
à takowe afronty; nie myślący wiele, 
aby śię. koniecznie uderzyć oń śmiele. 
edna, niegotowość wiąże ręce, druga, 


ym kontemptem odda śię zniewaga 


fet tąlentow domaga 
wyłożone nafzy, 
że na nas wyftrafzy. 


Jak OE pamiętna przećiw nam przyfiugą. 


od rozumu odfzedł , tak śię gniewa 
rayfze, ale iuż i z brzegow wylewa, 


„„Mowił Meleander: gdzie byli przytomni 


> lecz tak wielkiey fumy, 


ele; co w liście , i flowkiem nie wzpomni. 


NES čo i Argienide od niego potkało, 
„£ żeby śię to nigdy wyiawić nie miało, 
Al Nie chciał corki wfłydźić, ktora przy tym była, 
też i famemu ta potwarz niemiła, 
dis z niego wiżyfey to przykładem mieli, 
n o tym milczy, i oni milczeli, 
k żeby nie wzpomnieć , nie ada mu śię cale: 
‘enifa, ktorą te zatopiły fale, 
Pewne taiemnice,uchyliwfzy cnoty, 
qOrobanefówey wydała do floty. 
to tylko famemu wiedźieć trzeba było, 
też nikomu i tak nie fzkodźiło, 
że kto, i rzeczy i lowa wyfzpoci, 
1 Seleen pokrzywy, złoto czyfte w miedź obrodi, 
Za pera chociaż ręką fwa 


umarła, 


zaflużyła moim fądem garła, 


iedy kto rzadko grzefzy, taki się nie wzdryga 


Zadney pokuty, ale kto grzech grzechem ściga, 
zkażone fumnienie niepamięcią zpiecze, jA 


i iuż i na ciele, i 


Zalunie ma bynamniey, coż ma Mic 

| Że „ył ich iednoftayna 
odrego niemafz w Radyrobanesie, 

© ktorą przyniofi, nie z uprzeymey chęci, 

» iako zboyca sidła na nas kręci. 


na dufzy ztruty 


pokuty. 
fentencya niesie, X 


lia 


Vigdy icy nie uczyni, nie tylko odwlecze; 
Taki 


Dla 
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Dla tego Likogiena bić nam pomogł, aby 
Co on myślał, przez takież fam dokazat draby3 
O pośle rożne zdania: ći na fzubienicę, 
Drudzy mu chcą ogniftą zgotować łożnicę. 
Tnói nogi i ręce odóiąwfzy z łopatek, 
Radyrobanefowi odefać oftatek. 
Ale się uważnieyfzy Kleobul nie zgadza, 
J człowieka od śmierci frogiey. ofwobadza. 
O iakżebyśmy wielkiey, rzeczy dokazali! 
Kiedybyśmy tu chłopa iednego zaklwali? 
Jakożby go fobie Krol ofzacował drogo? 
Owfzem z głupim a pyfznym radzę iść połogo. 
A ledwie inie zgadnę, że pod tą zafłoną, 
Wyprawiony do nas ieft po śmierć zaffużoną 5 
Odefłać go ma rada: żadna pomfta z zguby 3 
Nie dać pociechy, nie dać tyranowi chluby. 
Qdpra- Czego gdy Krol potwierdźi; Eyrymedes z gmachu; 
apo- Na dźiedźiniec wychodźi, gdźie w okrutnym ftrachw 
sla Ra- Czekał deklaracyi pod wartą on wożny, 
dyroba- 1 flucha, gdy Marfzałek daie mu _ią groźny. 
nefowe- Gdybyś był te od Pana fwego kartelufze 
go. Na umyśle zdrowego przyniofł, iuż bez dufze 
Wracałbyś śię do niego: co znać, żeś zafłużył, 
Kiedy cię do nas w takiey legacyi użył. 
Ale gdy kto fzaleie, i z mozgu wychodźi, 
Raczey śię go żałować, niżeli mścić godi 
Jednak fkoro śię w nim te fzumy ukołyfzą , 
Powiedz mu, że nie takie Krolom lifty pifzą. 
W oftatku ieżeli to chce powtorzyć znowu, 
Moia rada zaniechać furyi i narowu. 
Jdźże iuż kędy maíz iść (rzecze) katukopa. 
Właśnie iakoby na świat z grobu dobył chłopa 
Jakoby śię urodźił , iakby Się zdarł z wędy, 
Skoro wśiadł w łodź iuż wfzyftkie przeklina urz 
Razu śię na żielone nie obeyrzał cyple, je! 
Zda mu śię, że miftrz z nożem za kołnierzem fzyp 
Radzę, niech tym przykładem każdy będźie czuły 
Wzgardźi pyfzne honory, wyfokie tytuły. 
Bo iak piorun na wieże, i wyfokie dęby, 


gdy 


Tak też na te fortuna zwykle oftrzy zęby- aj 


raby? 


s z gmachuy 
nym ftrachu 


dy, | 
lina urzędy | 


erzem fwple 
gdzie czuły» 
iły. 

bys 


by» Ah | 


Rozdział Tite or 


ahdas też pod kilką chorągwi rozwitych, 
O portu wiodł żołnierzow żelazem okrytych. 
97onides okręty fzykuie przy brzegu, 
Jas barzo zpokoynego czekaiąe noclegu. 
SR, nie na zamku tylko, i po mieście całem, 
talzney woyny Alekto gorzała zapałem; 
Ri larmo; «i do pola, drudzy na okręty; 
zekłbyś, że Janus Kościoł otworzył zamknięty. 
Kźliby fzaleć barśiey chciał, niżeli fowy, 
tafiłby Krol Sardyk/ki na odpor gotowy. 
Ale ten nafyćiwfzy pomftą ferce żwawe, 


Ob mu przeyrzeć dały afekty plugawe, Rady: 
Gq; ać sig, i w fobie to pocznie rozbierać, robanes 
pi iby przyfzło owemu człowieku umierać 2 po- 

a litu bezecnego, i grzech, i fromota. slem, 


G daj, iępniemafź fto sity; rozerwana flota, 


leż prowiant? cożby tak małym począł woyfkiem? 
kt slit, kiedy łodkę obaczył z podwoyfkiem, 
Oty (koro był w okręt z fwey gonduły wźięty, 
. Yftkie członki.od głowy drzą w nim, aż do pięty: 
Ją” pocznie powiadać, a każdą rzecz fzerzy, 
ako śię iuż miftrzowi prawie zdarł z obierzys 
Akiey wrzawy przyczyną były iego karty, 
<cz okazyi nie wie; bowiem miedzy warty 
"lity był, iaki rozruch iął śię on poczynać: 
j. Mię ze fkory łupić, ci piec, żaden ścinać 
,* Wzpomni : iako psi mnie obfłąpili wilka, 
Igi -KoWey chudak łaźni byłem godźin kilka. 
Nigelem prawdźiwie, że więkfzy ftrach śmierci, 
R ù smierć, niż choć kogo iuż rąbią na ćwierći, 
dueę Fyrymedes iako wyfzedł z rady: 
ję, miaf policzonym bydź miedzy przykłady 
e gt0» że nie takie Krolom nofzą lity! 
Zes o Tatowało dźiś, oprocz Iuryfty, 
Idż, >czrozumnego Pana wyprawiony : 
Ia jakoa O" niech więccy nie będźie figłony. 
Do pom wśiadł do barki, nie pomnię przed ftrachers 
Zdą a. | czas, żem tu iednym przeleciał zamachem. 
Niż b + drugi raz Krolu i moy Panie święty, 
Yd pofiem, wolę pić na dnie morzkiem męty. 
lia Gryzł 


i 
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} śię Radyrobanes, co w tym rakie robić, ` 
śię, dał przyczynę, nie ma śię z kiem pobić: 


Przecię choć ludżi mało, chociaż faby morzem, 
Uciekać ztąd nie myśli, i nazwan bydź tchorzem: 


Gdy gotowey nie cznie w Sycylii floty, 
Podobieńftwa naymnieyfzey uchodząc fromoty, 
Choć wrocić pofłanowił do Qyczyzny fwoi, 
Wzdy cały dźień dźiśieyfzy na kotwicach ftoi. 
Toż ikoro wieczor nadfzedt, wdźięczna rofa 
Wiatr dobry, Tyran fwoy cug w Oceanie topi, 
Ufam (rzecze) fortunie; ufam fzczęśćiu, że m 
Mścicielem Sycyłży/kiey powroci do żiemie, 

Ze uśiędę na karku tego trupa ftarym. 

A teraz rufzmy bracia do lubey Kałarym 
(Głowa to Sardynii) odpocznione todźie, 

Lecz niech wie Sycylia o nafzym odchodźie. 


ktopi, 


nie 


Niechay krzykną żeglarze, i żołnierz z pofpiechem, 


I ten śię nam ofłatniem brzeg odezwie echem. 
Przywita nieprzyiacioł, okrom wątpliwości, 
Niewdźięczna źiemia , ktorych żegna dźiśia go: 


ści. 


Niefzczęfna kondycya Rodźicow z tcy miary, 


Czego doznał na fobie Meleander ftary. 

Tedy wfzyftkie refpekty wyiąwfzy im z ręku, 
Ktorzy na nich w tak twardym naftępuią fęku, 
W przod profzą, potym każą, mulzą na ofta 


tek, 


Godni, niegodni , żeby w poczet przyiąć dźiatek. * 


Inaczey wnet śię fłanie nieprzyjaciel głowny, 


Choć będźie urodzeniem, choć. wiekiem nierowny* 


Nie uważay kondycyy, obyczaiow , zdrowia, 
Day, alboć wydrę, wedle ftarego przyfowia. 


Śmierć a żonę każdemu naznaczyły nieba; 


Co długo ma trwać, długo na to myślic trzeb”, 


'To to znak ieft pewnego po śmierci zbawieniż 


Szczęśliwe tak zamęścia; iako ożenie 
Zadatek (iako mowię) fzczęśliwości wieczny, 


nia. 


Dobry sźggodny, cnotliwy, i przyjaciel grzeczny 
Lecz gdźie Się ftadło z foba, kłoci, wadźi, fwa" 


Z tego czyfca nie chybnie, żeich piekł 
Wracaiąc śię do rzeczy; fkoro on krzyk ftyfzy, 
Każe śię Meleander, fwoim trzymać w cilży; 
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żenienia: 
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siel grzeczny” 
adźi, iwara” 
pieklo zpa 
yfzy, 
3 wypić 


| ji kto 


Rozd<ia/ Trze 


wyprzeć z portu okręty: aza Się na fifzy 
Jelas fPrawią, i nośne rozfzykuią kufy. 
dby wyśieść chcieli? tu okręty z tyłu, 
Ale ge pobrzezna, zrażiłaby śiłu. 
ardéi, jak żagle na wiatry rozwiną, 
Przod oczom, potym ufzom Sycyliy/kim ging- 
Popp dna Meleander podeyrzaną maiąc, 
K do Hetmanow,pilno przeftrzegaiąc, 
a Vdoznawfzy. lifa dofyć przez czas długi, 
GIĘYWEY nie pufzczali na wiarę żeglugi. 
3 śię kradźież nie nada, tymże przywilelem, 
M zboycą może bydź „kto wczora był złodźieicm, 
loże we dnie wetować, co w nocy omiefzka : 
"Tak śię trzeba ftrzedz zboyce, iako rzeżimiefzka. 
pa nie ma broni, i czelidźi czuły? 
Niec ay we dnie i w nocy pilniie fzkatuły. 
ay fypia na worku, złodźiey nie ukradnie, 
Ydrze zboyca, iefzcze gó wyłupi fzkaradnie. 
Bał az nocy Nikopomp odprawuiąc wartę, 
*»azdom żegnaiąc, pełną rymow kartę. 
ldźcie , już idźóie, o niewdźięczne łodzie! 
A takiey wiary, po wiatrach i wodźie 
Doznaycie, życzę: na iakie zarobił 
Krol wafz, i w iaką fwe Pańftwo ozdobił. 
Niech was przewieżie Charon do Lucypra, 
Godneście, godne , tak dobrego fzypra. 
Godne i'portu towary : toć pewna 
2ecz, że nie z wody, ale idźie z drewna, 
Skoro go tu kat przypiecze i zparza, 
dodźiey do piekła, gdźie go czart dowarza» 
iech idzie ftata przypowieść na nice, 
<€ człek nie'tonie, godźień fzubienicć. 
„ech iedzą ryby, niechay ftrzygą racy, 
0 co powietrzni mieli zobać ptacy. 
epþtunie ktory z wałow morzkich wody, 
zał Oceanu , morzkie miefzkafz ggody 5 
Prawiedliwośći dofyć czyniąc święty; 
Ofręcay na dno zuchwałe okręty. 
„zWiąż Eole pełne wichrow miechys 
iechay więkfzemi tchnie morze oddechy! 


li4 Wzen’ 
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Wzeń ich na haki: na hak zboyca robi; 
Lub ma go źiemia, lub woda fpofobi. 
Niech fzczeka Scylla; Charybdy się krztufzą 
Niech ich do fpania Syreny przymufzą z 
Bawią remory: lub'wybrawfzy ćwieki, 

Z okrętow magnes zgubi ic na wieki. 
Niech śię na ich śmierć, wfzyftkie morzkie cuday 
I famo morze na ofłatek uda. 

A ty o Krolu! ktorym afpekt twardy, 

T zły planeta chciał pokarać Sardy; 

Lecz ći ten tytuł nie należy godnie, 

Za umyślone zdrady,i twe zbrodnie. 

Bo żeś nie ukradł, niemożności twoi 
Przyczyna: lecz chęć za uczynek ftoi. 
Obaczyfź pomitę na gorącym prawie, 
Ktora cię w twoicy w lot dogoni nawie.” 
Pozna tu pomoc, i konnych, i ftrzelcow, 
Nie odeymie cib nikt z ręki topielcow. 
Choćbyś wdźiał zbroie, co wytrzyma kuli, 
Jednako zginiefz, iako i w kofzuli, 
Rowno tam możny z boiaźliwym piie, 
Gdy mu śię woda dobywa do fzyie. 
Wfzyftka nadźieia, kto śię bawi morzem, 
W modlitwie: w ten czas dopicro śię korzemy 
Dopiero pyfzne opufzczamy czuby, ` 
Czyniący bogom nieźliczone śluby. 
Niechayże nam ftrach ufłąpi z żywota, 

U biefa śluby, u dwoch będą wota, 

Niebo zamknięte Radyrobaneśie, 

Ziemia tam na cię fwoie fkargi nieśie. 
Morze twoiemu raduie śię ciatu, 

A piekło z dufze pragnie fpecyału. 


Rozdźiał Czwarty. 


Eyrymedes przyłępoite rady Meleandrowi daie, jako f 
ma i domowych, è obcych uchraniać woien. Ze ue 
mieć woyfko zawfe gotowe ma lądźie i ma mordis KOT 
by się zaraz  wamiecaiące fakcje ufkramiać i KI 


eby go 


rztufzą 3 
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*OBIY; fasadom pofirach  ufłowicznym Gvitzehiem i 
dawnoścją zaciągu czyniąc. Przypadą na. żo Meleańdet: 
» iednak poddat,firou toż sie woyfko mie: nadprzykrzało, 
peim kafltem prowidować ie życzy, wodzow według zas 
MG i upodobania.odmieniaiqe , è ieśli w czym przewinią, 

Surowie karząc ; ani infiego Hetmana nad woyfkiem i 

nad Prowincyami mieć niechąc , okrom 
Jamego Siebie. 
Yieee e Meleandir wahat w obie fronie, 
edy lekkie okręty wracaią z: pogonie, 

0 na fzpiegi biegały, twierdząc wfzyftkie zgodnie, 
Że iż, Radyrobanes nie wroci dowodnie. 

opieroż odetchnąwfzy pocznie myślić o tem, 
Zeby go gotowfzego zafłał za powrotem. 

Dawno go w tym przeftrzegał Byrymedes, żeby 
„UE ghoał ćwiezanych:: od wisclkicy,potzeby, 
ag kiedy ku niemu Dunalbiego wzowie, 

am da okazyą, w taki fens to powie: 
„elki refpekt o Krolu! twego doftoieńtwa, 
ielki i pofpolitey rzeczy bezpieczeńftwa. 

Prożny tytuł Krolewfki, i purpura goła, 

Nawet naywiękiza cnota zbroi nie wydoła. 

Chyba Bog , ktory dawno przefłał cudow czynić, 

Zechce do tego fwoię wfzechmocność przyczynić, 

Dopieroż kiedy wiemy z przyfiowia dawnego, 

zt Ze choć on pilno ftrzeże, ale ftrzeżonego, 
<piey w czym infzym wiąć rozchodu, ma rada, 
OY(Ko na buntownika chować i fąśiada. 


żel 


W iuż z 
padać 


Dob? Pomiłę, trzeba iey na obronę pisa. 
awg 2 fAlkawość, hoyność, wfzyftkie te tytuły, 
Wize się za fortumą za zwycięzcą fnuły. 

Jegcze na coż tak obfzerne mam przytaczać rady? 


w ręku ciepłe o Krolu! przykłady. 


Dyfkurs 
© żym że 
woysko 
gotowe 
iefł pos 


trzebne 


lis Nie 
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Nie zafzedłby poddany tak daleko z Panem, 

(O Likogienie mowię) gdyby pod Hetmanem 

Woyfko było, wprzod niż on buntownikow zbierze; 

Ani Radyrobanes fzwankowałby w wierze. 

"Trzech niegotowych, ieden gotowy napuża; 

Trzech oftrożnych, dźieśiąciu napafnikow zduża. 
Nigdy zgoła ręki mieć nie potrzeba prożny, 

"Tak w domu, iakow drodze, kto chce byłź 
oftrożny. 

W czym ieżeli śię teraz Panie nie poftrzeżefz, 

W podobne labirynty pewnie śię zaprzężefz. 

Przeto radzę, niech zawfze gotowe w obożie, 

Woyfko fwoim i obcym niech ftoi ku groźie. 

Swoim mowię, bo maiąc na fmyczy żołnierza, 

Poki bunt ow nie buia, poki nie ma pierza, 

Snadno go ztłumić możefz : i ftrumyczek drobny, 

Gdy śię fam z zrzodła puści, i płynie ofobny, 

Leda go wiechćiem zatkafz, byleś miał gotowy; 

Jak śię ich kilka zkupi, nakłopocą głowy. 

Niechay zawfze lud ftoi pod buławą płatny, 

Publiczney , lub czekaiąc potrzeby prywatny. 

Nie rychłoż to, nie rychło woyfko w ten czas zbierać, 

Kiedy śię nieprzyiaciel śmie bitwy napierać. 

Azaz ftrachu fąśiadom nie puśći to w oczy, 

Gdy ftary żołnierz co rok nowy oboz toczy. 

Stary mowię, gdźie śię to znaią towarzyfze : 

Silaz ma ten, przed owym, co śię nowo pifze. 

Nie tylko śię nieznaią, nie wiedzą iak zową, 

Ale rożni Oyczyzną, humorem, i mową. 

Cwiczony , coby pełnił ordynanfe wfkoki, 

Dźiś w woyfkach Aftrologow, naywięcey z proroki: 

Pobłażaią Hetmani: choć chorągiew gąfki 

łowiąc, bitwy omiefzka, żeby przez ich związki 

Swych dopinali prywat. We wfzyftkich ci Panie 

Sługach , ale naywięcey potrzeba w Hetmanie 

Uspatrować, zebyębył, mężny, mądry, godny; 

A co rzecz? niełakomy, niechciwy, niegłodny. 
Słuchaiąc Dunalbiusz,nic śię nie przećiwi, 

Raz tylko czoło zprośći, drugi raz go zkrzywi. T 
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o iako Byrymedes dyfkurfow przeftanie, 
otko, lecz węzłowato odpowiedźiał na nie: bi odpo 
Każdemu w fwym rzemieśle (przypowieśćto ftara) miada 
Kto śię z niego wyzwoli, ma bydź dana wiara; ; ze 
iec, infzy kufnierz, choć obadwa z fkury, 
Ina rzemieniem a ten futrem łata dźiury. 
pe żołnierz, infzy ksiądz w Rzeczypofpolity; 
w ia dyfzkurować o woynie, ani ty 
tj OŚCielnych Kanonach niożemy : atoli : 
W ? ow sie-przymowię, kiedy Krol pozwoli. 
z, Ylko mowifz : gotowe rok od roku trzymać, 
asteli śię poddany lub fąśiad odymać. ji 
JŚ ogień: kładł w gumnie, przyniozfży goz kuchnie, 
2a tory fkoro tylko przeciwny wiatr dmuchnie; 
Kal, W popioł obroci wfzyftkie twoie zbiory, 
tieda zdrow , coż ći potem? wdawać śię w Doktory, 
Ligg Ott naturę ułożoną miefzać: 
41 zbierać w pokoiu, ieft to fobie wiefzać 
Bo POr nad fzyią, uiąć i poddanym chleba; 
A pyle iedzą, choć ich nie <zawfze potrzeba. 
ke lepieyfz do fkarbu zawierać po trofze. 
ore fypiefz daremnie na każdą ćwierć grofze. 
iechże iedno lub fąśiad , lub poddany wierzgnie, 
trbiec tylko otworzy, i miefzek rozdźierzgnie, 
+ woyfko iak z rękawa: czegoż trzeba więcy? 
PY rychley bydź może , niźli w fześć mieśięcy. 
sa śię mowifz z fobą; pozna też i fwoię 
rg? 2 ktorey śię dwakroć więkfżey fzkody boię, 
= Pożytku z poznania + w żelazne poroże 
La >zechcefz prosić, co wyimuśić może. 
Albo co im, i mucha zawadźi na nosie? 
> © ŚiĘ zaraz w związek udaią, albo śie 
Ti aty fan w koronie bez potrzeby kładą 5 
Nuż zd feymy z fwoiem fentymentem iadą. s 
N ich fsiad przekupi? buntownik przepłaći? 


Dunal- 


zda mu 
Sie to. 


: ; 
i ac fluge, a Pana, lecz rodzonych braci, 
on z fynem, apetyt złota nieficzęśliwy 


Nie paete aż do śmierci s iu naste diwy ~ à 
Albo; Owina; nuż Hetman co w głowie uprzędźie? 
wiem Zyrynedes wiecznie żyć nie będżie) 
Podufzczy, 
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Podufzczy, żeby mogł co ułowić w odmęćie, 
I fnadno fkutek weżmie iego przedsiewźięcie. 

Ale rzeczefz, przysięgli; za dawnych to czafow 
Bywało, że iako pręt ffonecznych kompafow, 
"Tak w fwey mierze przyśięga w fercach ludzkich trwała 
Zaden wiatr, żadna chmura, iey nie kierowała. : 
D<iś wfzyftko do pieniędzy złote wiążą wftęgi, 
Sumnienie, obowiązki, i nafze przysięgi. 
Maią fkrzydła orłowie, maią krucy nofy, 
Więcey niż głowa z ręką, dokazuią trzofy. 
Przekluią się do ferca przez cnotę, przez wiarę s 
Wzdy ludzie , błaźnią ludźi, wśiąwfzy tę mafzkarę č 
A my śię damy zwodźić, i przysiędze wierzem, 
Ktora w złych uściech w iedney eftymie z pacierzem. 
"Tak, coby miał bydź pokoy przez woyfka gotowe, 
Infzego trzeba woyfka na ich bunty owe. 
Zkąd wnętrzna woyna rośnie; co iey za przyfimaki? 
Dowodne Sycylia pokazuie znaki. 
Tak długośmy śię fami z fobą gnietli doma, 
Aż chciwość na znifzczone ofłatki łakoma, 
Potężnego fąśiada tą nadźieią zwabi, 
Ze nam łamie przysięgę, widząc żeśmy fłabi. 
A nim śię znowu ferca rozroźnione ztofną, 
W rozfzarpanie i poydźiem w partytę żałofną. 

Wracaiąc śię do woyfka: przyznam , pod czas woyný 

Ze żołnierz w fwym oboźie musi bydź zpokoyny. , 
Maiąc zawfże robotę, nie ma myślić czafu, 
Nie ma i okazyi buntu i hałafu. 
Niechże nieprzyiaciela aby raz zwoiuie, 
Zaraz śię drożey ceni, i fobie dźiwuie. 
Nie poprawże im zołdu, lub o co śię kufzą, 
Jakom to iuż powiedźiał, bez prośby wymułzą. 
Przez coż śię monarchya ona w drobne kąfki 
Z Rzymu? ieźli przez takie nie rozefzła zwiąrki? 
Gdy każde woylko ktorych, i dźieśięć bywało, 
Ofobliwego fobie, Cefarza obrało. 
Leda fzuię, i leda porwawfzy zołdata, 
Pofadźili na tronie do rządzenia świata. 
A Cefarze okrutnem, z całym fwoim domem 


I głowy i korony, oraz kładli gromem. jakie 
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Jakie ztąd mordy ludzkie; iakie krwie rozlania, 
am czas mię bamuie od ich wyliczania. 
| to czafow a Hetmanie (iakom rzekł) naywięcey należy; 
owy € gdy kur na grzędźie, zaraz pragnie wieży. 
łzkich trwała Zołnierz pragnie buławy, buława Korony, 
ai Nikt w fianie teraźnieyfzym _ nieuzpokoiony. 
łęgi, Skoro zkończył Dunalbi, na iego zarzuty, Melan 
Odpowie Eyrymėdes; i oney dyfputy der śię 
Byłoby iefzeze dłużey,aże ich pogodźił. rea 
p. to co Eyrymedes, i to co przywodńił wia, 
wiarę ; Dunatbi, wfzyftko prawda, wfzyftko śię oftoi, 
mafzkarę ? A zwłafzcza gdy opatrzny rozum na to ftroi. 
rzem, € coż jeft na świecie w tey dofkonałości? 
pacierzem. Choćbyś wfzyftkie rozumy. zebrał i mądrości, 
| gotowe, odźieby mieyfca trefunek nie miał i przygoda? 
s aywyżfze gory kiedyś zatopiła woda, 
rzyfmaki è znowu topić może; prožno śię iey chroniemt 
toż (profżę) wie? co w niebie uradzono o niem. 
lay „cmafż żadney pod ffońcem rzeczy bez pochyby, 
'déieby mieyfca nie miało, nieuchronne gdyby. 
tuba myłką i błędem póczytam nie matem, 
i Że mądry człek nie może rzec; ‘nie rozumiałem. 
À iechay ma kto fto mozgow, tyśiąc oczu w głowie, 
fng. Wiyftko widźi, przypadku i na włafne zdrowie 
| czas woy ie widźi; upatrniąc, owfzem go przed rokiem, 
koyny. , Ślepy že dniem, i iednym ftoi nad niem krokiem. 
> Ale wy mnie zgadnicie, profzę was, tę gadkę; 
zemu, jednę Oyczyznę, iednę naiąc Matkę, Crema 
maj PY śię fynowie w Sycylii rodzą, teraz 
XY byli przed ftem lat? podleyfzy wychodzą ludéie 
13, © raz ludźie na ten świat; byle i ci zmarli, niewoe 
nuulzą. aby Się rodźić będą za fto lat, i karli, ienni, 
LU 2 $Y ślę teraznieyfza Sycylii fzerza, 
wiązki ? 6 dawną oną za przodkow moich nie odmierza. 
wato, ie bez zaiągow fame oycowicow dłonie, 
z pe dały w takową wielkość tey koronie. 7 
u dis ta nieochota w fwobodnym narodźież 
Ę ich z domow zaledwie wiciami wybodżie, 
em Zad zemu tak prętko pole fobie zmierzą, 
pie De ich w niem refpckty długo nie udkierzą. 


Czas 
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Czas i ffarość (odpowie Dunalbi) na świecie, 


Dunal. Wfiyfikie rzeczy, i Pańftwa w fwoim ftawia mecie. 


bi, 


Co do gory nie może poftępować wyżcy, 
Długo w micyfeu nie ftoi, ale śię tym chyżey 
"Toczy na doł, im z dołu ciężey fzło ku gurze: 
"Te fottunie, te koła dano i naturze. 

Pokoy nafzey koronie przyczyną ieft długi, 
Kiedy naczynia flawy przekuła na pługi, 

"Toż w żiemię złota, i chleba doftatek 

Rodźi, Bohatyrow też ftarych on ofłatek 
Wymaeł : rodzą śię młodzi, ktorych nie do koni 
Odiec, ani do fzable, i kopii zkłoni, 

Ale fkoro go z pieluch piaftunkami między 
Wychowa; toż do roli, fifu, i pieniędzy. 

O woynie chyba z kśiążek wiedźieć mu śię zdało, 
To tylko wie, gdy biią, że będźie bolało. 

Jak żyw nie fpał pod niebem, a o nocney ftraży, 
Właśnieby o żelaznym wilku mu śię baży, 
Nieftychana piefzczota, a przemierzłe zbytki; 
pychai ambicya, ftany zgoła: wfżyftki 

Zarańiła: każdy gach, każdy śię wysmuknie, 

Nie tylko im kiryfy, ale ciężą fuknie. 

Więć tia apparencye iakic fpezy łożą? 

Pierwfzą rzecz opuśćiwfży , to ieft chwałę Bożą, 
Sławę. potym, co człeku niedawfzy zgnić w grobie, 
W iednakiey go na wieki zachowa ozdobie. 

Szabla goła, w oczy blafk: rufanice śię boi; 
Wiege pięknie zawiąże, i lutnią naftroi. 

Toż małżonkiem zoftawfzy w ośminaftym lecie, 
Dofyć nań, że wie gdźie śię, co dźieie na świ 
Jakoż śląc o mill kilka na fobotnie pofzty, 
Znaczne dla pofpolitey rzeczy waży kofzty. 
Od tegoć śię to biefa, wielom nie chce w pole: 
Niechay pla parfzywego z pieca kto wykole, 
Albo zaraz uciecze, zdarzy się ze fmyczy, 

Albo drzy, i fzczwaczowi za uchem ikowyczy 3 
Drugi raz go z popioiu pewnie nie wytra 
Starość (mowię) korong, ftarość nafzę źiąbi. 
Skoro śię żądza ffawy w żądzą wdała złota, 
Pofzły na doł zprężyny tego kołowrota. 
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nA Mikiem na doł, i zgoła iużeśmy fa na dnie: 
viedie; ugo śię drzewo chyli, w oka mgnieniu zpadnie. 
pia mecie. rzeba o zdrowey rady poftarać śię plafiry. 
tożno ciofzem marmury , gładźiem alabafry, 
yżey <żeli w krotkiem cześie, Świątnice tak wdźięczne, 
gurze: Zgaśiwfzy force światło oświeci miesięczne; 
- ‘Omu we wnątrz gorąco, a ofłatnie z wierzchu 
i, Ziębną członki, rychłego niech wygląda zmierzchu; 
oktorfka to reguła. Więc na wfzyftkie fztuki, 
atrz Krolu Sycylii , wedle tey nauki. 
3 fedne już podrętwiały, i cale odpadły, 
lo koni drugie śię gotuią; z źiębły, i wybladły. 
padaią żiemice i w prawo, i w lewo; 
y | ak zwykle kozy fkaczą na pochyłe drzewo. 
ye © Wnątrz piecze gorgezka, silą śię prywaty, 
ę zdało, àgi drzy , a w fobolach ledwie tchnie bogaty. 
Tt, 1 Psiz wielkiey tłuftości poftradali chodu, 
ftraży, udźie zaś mizerni zdychaią od głodu. 
s „ Więc ieźli niebo, z ktorym trudno śię nam śiepać, Rada 
tki | Niez gruśta/nas zagubić, tylko chce przetrzepać, © Dunal- 
A darzy poftawić w porcie udifzonym nawę; biego. 
Ue, Yżeń z niey wfzyftkie zbytki, choćby dać na ztrawę. 
Przed tym za nafzych przodkow , i Rarych żołnierzow, 
O przy fikni baraniey , ryśich śię kołnierzow 
Bożą, | Niewftydali , lwem ferce, lub do poiedynku, 
w grobie, ONE Gu odźlane + beon Boes Toa fzynka 
ie. Tele Komu przedawać , krom iedney apteki, 
i3 | lko do Kościoła, a na fame leki. 
3 Ywrocić dźiśia fzynkarz za godźinę czopem ? 
lecie; dl ieśiwfzy na wiechę,do picia pochopem, 
świecie: Kiekie, głow corkom fwoim. i wieńce, i łubki, 
aizKOW nie kupuie; trzewiki za kubki. 
y. Zana Wfzyftkiem.galantomom, i rozpuftney młodźi, 
pole: Nazwiętały Bachus z Wenerą dogodźi. 
ale, j Praya, tylko przez uczciwe blizny będzie w krzefła. 
] Niech E? a kogo cnota i godność wyniefta. 
yczy A ię ię żaden nie waży honoru napierać, 
bis DopiejiEWey za Matkę nauczy umierać, 
bi Raf Toż hleba nie daiz, aż wylicza kwotę 
a, > Bdy_w polu Marfówym użyli robotę. i 
qdie Nie 
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Nie wfzyftko pchay w iednego, podźieliłbyś i ftu, 
Co iedeń trzyma; czafem niegodźien i świftu, 
Szerzy Się w aksamitach , a ten pośickany 
Na woynie , w fukni za nim -z daleka łatany. 
I na.czyim nie poftał twardy kirys karku, 
Barzo dobrze mu w habie pilnować folwarku. 
Niechay frebra nie nośi; w iedwabiu nie chodźi, 
Ani.nawet myśliftwa chować mur śię godźi, 
Kto woyny nie traktował: takiemu dafz chleba; 
Co krwią fławy nabytey'w źiemi nie zagrzeba. 
Ztąd prawdźiwa ochota: albowiem'koń chudy, 
Nakładź mu złota na teb, i opadłe udy, 
Uftroy go; nie myśli on poftaremu pląfać, 
Wolałby wolał torbę z obroku wytrząfać. 
"Tak i Szlachcić ubogi, niech go hyftorycy 
Pifzą , niech o nim pieśni zkładaią mandycy, 
Jak śię biiał? iak fławał? iak ma razow wiele? 
Co chorągwi pogańikich nawiefzał w Kościele? 
Piękna, aleby wolał bydź leda ftaroftg, ` 
Aniżeli mieć z tych dźieł, fławę tylko profłą. 
Więc gdy za takie krwawe żołniertkie wyfługi, 
Sława naprzod, a potym poydą za nią pługi; 
Kiedy do niey dafz Krolu (krotce mowiąc) chleba, 
Obaczyfz , ieźlić kiedy wici będźie trzeba. 
Niech tylko fyn koronny mocno temu wierzy 
Ze chociaż nie fzynkuie , i łokćiem nie mierzy, 
Jeżli nie będźie woyny w młodym lecie fłużył, 
Ani odda, na co śię rodzący zadłużył, 
Szlachćicem bydź nie może, i fzcycić śię Herbem, 
Nie fynem bywfzy Matce, lecz podłym pasierbem. 
Cudowna wolność! łokcia bronią im i kwarty; 
A do wfzyftkiego złego gościniec otwarty? 
Nalążłbym iefzcze więcey obowiązków na tych 
Piecuchow , i na owych flifow kaleciatych. 
Lecz wracaiąc do twego Panie przedsiewźięcia, 
Rzeczefz podobno? łamać nie trzeba źrzebięcia. 
Jakoż i fam wprzód radzę, Pańftwo tey korony+ 
Na wfzyftkie okoliczne uzpokoić ftrony. 
Wprzod wfzyftkich okazye umorzyć rozruchow 
Wnętrznych, niż prawa pifać, nastych miewieść 
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+ _ Jakoż nie w głuche ufzy fzło Meleandrowi Mele- 
Dobrze i Zyrymedes i Dunalki mowi : DĄ 
o i ia fam takiego ieftem rozumienia, Fohe 


2awfze, a dopierożępod czas rozroznienia 
Kroem Sardyńifkimi ; woyfka, procz co na załodze, 
ak lądem iako morzem trzeba, bówiem w trwodze 
u nię rychło zaciągać; piefżych fżeść tysięcy, 
Wa iazdy , tak rozumiem, że nie trzeba więcy. 
iech dywadźieścia okrętow w porządney armacie, 
Na wfzelakiey przygody czekaią w paracie. 
otym łaczicyy ogień, przy gotowey kłodźie : 

% pieniądze? i żołnierz bgdźie w tym narodźie. 


Rozdźiał Piąty. 


Meleżpder o: sipi 40 wmukach myśląc; gdy Argieni. 
pa: Malżonkiem przyfiżym proponnie Archombrota, i w 
A Krolewfkim urodzonego, i Rycetfkimi ozdubionego 
notami: oma niewiedza co na to rzec, ledwie ma oycow* 
te Propozycye żywa.  Przedję iednak o chwile dwumie= 
Śięczną na deliberacyą UA tufiqe, że przeżteń 
czas z Francyi Poliarch sżę wróci. 


Oper Hetmanowi w opiekę porticza; , 
Sam o tym myśli co mu naybarźicy dokucza, 
„Lco nieborakowi ftawa w garle kością: 
ski iego Argienis wabi fwa gładkością; jedej 
Ma iey ieden z kilku nie będzie miał żoną, Pod 
ie à śię wadźić z ludźmi, i trofkę mierzioną Powie 
es Ricé musi: dla.czegoż Likogienes durny, hiw die 
R bywfzy poddanym, wźiął umyft tak gurny? gieni- 
Pua wolał dać zabić, niż co fercem chwycił, déinym 
2na» i famą chęcią fwą żądzę nalyćit.. myślie 
Prz wa Radyrobanes,nie z infzey przyczynyy 
z rk 2- nami do zwady; ani Teokryny 
araea wypuścić,‘ albo lekce ważyć možem: 
Jużę 2Y Seleni(fa przebiła ię nożem. 
Dac , Pronos, iuż.darmo chodźić koło płotu, 


z domu materyg wielkiego kłopotu. : 
A Kk Czy 
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Czy nowey wyglądaiąć zwady co godźina? 
Wytknąć wieniec dla fzynku, a nie dawać wina. 
Daleko żyr orłowie, daley fępi cznią ; 
Poki go nie uprzątniefz, zawfźe śię zlatuią: 
Dać corkę, dać i ferce oraz z nią w przydatku, 
Jefzeze płacić, że biorą, trzeba na oftatku. 
Wfzyftko darować możefz : to trzeba kupować, 
Zeby kto wźiąt choć miłe; lecz śię nie da chować. 
Wfzyftko tacno zatrzymać, poki może dożyć; 
Z dkiewką śię trudno Oycu ubogiemu: drożyć. 
Sol i mroz ftrzegą mięfa,żeby śię w niem w becźć” 
Robacy nie zalęgli: ale to dźiewieczce 
Oboie nie pomoże, (dokładam fwawolny) 
Choćby na nie wyfypał cały bałwan folny: , 
"Tak w ftyczniu iako w czerwcu, tak lecie, iak imi 
Zawfże śię iey gadźina, zawfze robak imie: 
1 iażbym to miłości cudzey ftarzec ftradny 
Miał przypłacać? tak zefzły, tak iuż _niebieśiadny: 
Lepiey ściąć kark do razu tey fłogłowey hydrze, 
Dać za mąż Argienide : czy że ią kto wydrze 
Czekać? nuż na potoczney fortuna obręczy, 
Jey męża nierownego mnie źięcia naftręczy ? * 
Kto przebiera w kafztanach, kto w orzechach pytt” 
Skoro dobrych nie fłanie, pogryżie i swit% 
Pierwfze targi naylepfze, a kto ie opufzcza, 
Ze go na więkfzą cenę łakomftwo podufze? 
Albo trwoni na koniec, albo muśi zfypać, 
Albośię też do domu nazad z fwoim zkr: 
Więc pokim w fwey, i ona w moicy mocy poki, 
(Kto czas miał, czafu czekał, ten żałował zwłoki) 
Przynamniey w tey oftatniey Rodźicielfkie ferce; 
Tylą trofk zkłopotane ożyie ifkierce, 
Kiedy fobie przybiorę wedle niego źięcia: 
Bo iako na przedwiecznych lofach , nikt dźicięcias 
Jeźli go dać nie zechcą, pewnie nie wyfwarzy, 
‘Tak musi przyiąć, iakiekolwiek niebo zdarzy. 
"Tę tylko woli Bog dał elekcyą człeczy : 
Lecz wfzędźie sita błędu, Panie bez twey pieczy! 
A tu mu wfzyftkie w fercu zmyfły naiędrznieig; 
Skoro w dalfże uciechy zaćiecze nadźieią. jek 
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Mł midéi rołozszywą pociechą fwe wnuki, 
rę Marcie na trzcinie, a drugi hayduki 
Już jane w hufce ftawia, a dźiaduś jak we Śnie, 
1. sły po wefołey rok uważa wieśnie. 
togoby do tey przybrać fzczęśliwości, 
Nie 32 wfzyfłkich fąśiadow przebieży w blizkośći, 
owadi, aby wiekiem był Krolewie ktory 
a ien: a niekażdy też godżien jego cory. 
Bha dugo myśliwfzy, na te fowa padnie: 
CZ 29 i ia choć ftary, błądzę tu fzkaradnie. 
Y to żenić Kroleftwa myślę i korony? 
żukam Krolewica do Krolewny żony. 
Kata to, nie to ieft przymiot,i związki nayfzczerfze, 
Cne, PoBActwa i honor, maig mieyfte pierfze. 
Ate g Erit, i ćwiczenie przy boiaźni Boży, 
ię też i zdrowie do tego przyłoży. 
żego piersi nawrzały u człowieka z młodu, 


Crego 
upatros 
WAĆ fje 


na że- 
niac al- 
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choc na czas pokiną, nigdy nie day wiary, 
Zeby się zaś niemiały wracać te przywary. 
rugiby śię rad z grzechu wybił wielką mocą; 
Lecz trudno,gdźiez rozumem czary śię fzamocą, 
Gdzie złym zmyfłom w posiłku gufła: przepadł człeczy 
Umyfł dobry, z niebali nie będźie odsieczy. 
Już tam iako na zyźie goły siedźi żona, 
Kiedy w fercu mężowym miłość rozdwoiona. 
O} mowi niefzczęśliwe podeyrzenie w obu? 
Pi Nie potrzeba infzego na żywego grobu. 
ekto drugie na żiemi,gdy w nocy i we dnie, 
Jap; 5% fwarygomoniako chleb iadaią powśżednie. 
iż tam i rząd w domu? gdy z onego fwaru, 
Vaar, „ Pan bez fapki, a Pani nigdy bez kataru. 
Żeby R Je uwagi w tey elekcyi godne, 
Dira, zawfze plaftry ,. albo robić chłodne. À 
ie SAY śię choroba „długa w człeka werznie, 
2 iie i fam fobie, i świat mu obmierznie, 
E nie ma Zageściły cudzośiemikie pliki, 
Pienin gł dekoktow naftarczyć Aptyki. 
a kt trzeba (mowie) ze ftrony oboi, 
odżieńcu uważać, iako i w dźiewoi. 
` Kk 2 Wfżyft« 


Gład- 
kość, 


Pofag. 


316 Argienidy Część Czwarta 


wfzyftkie wady ieficze fg znośnieyfze w fiężczyźnie+ 
"Ta fkoro z Rodźicielfkich ręku śię wyśliźnie, 

Im dłażey fwe narowy , fwoie fztuki duśi, 

Jak rychło pożądaney wolności zakuśi, 

Zgoła każdego grzechu chcę zprobować, ile 

Jeżli miafto dozoru, ma wolności tyle. 

Wzyftiko za Rodźicami; żkąd życzę brać miarę, 
Rowną bierz, ieżeli chcefź przybrać fobie parę. 

Nie tak dalece gładkość; acz co widzą oczy, 
"Tego naygłębiey w ferce konterfet śię toczy: 

I mydło, i bielidło w iednakiey ieft cenie, 
Nifzczeią kiedy na nie leda wietrzyk wienie. 
Każdy rok, ba każdy dźień, ceny iey ubliża; 
Aż baba iako drugie, gdy przeftanie bryża. 

Nie tak dalece pofag, bo za złotem śledźi, 
Ogień, woda, a czafem i zły człek nawiedźi. 
Lepfzy ieft zyfk codzienny, niżeli bogaci 
Wfiąwizy raz, a potym nic, gdy ztrata po ztracie; 
Szkoda częfła, pożytek i mały i rzadki, 

Po każdą rzecz na rynek, po każdą do iatki. 
Cwiczenia, a Rodźicow upatrować trzeba: 

"Ten Bog, ktoryć dał mięfa, dać pewnie i chleba, 
Kleć moia Argienis przy koronie złoty, 

Wfzyftkie te ipecyały, wfzyftkie ma przymioty. 
Niech iey będźie małżonek ztąd obowiązanem, 
Jeżli mnieyfzey fortuny, że z nicy zoftał Panem. 
Nie dać fwemu Krolowi od głodtr umierać 

"Ta śieniia: czemuż drugiey na pomoc przybierać? 
Byle kto byf w obrocie, i w rozumie zdrowy, 
Umiał munfztuk na ludzkie przybierać narowy. 

To mowił, a iuż dawno kochanego fobie 
Archombrota tak wielkiey naznaczył ozdobie, 
Dobrze śię w nim przeyrzawfzy, i Argienis, tufży> 
Ze mie od tego będźie; wofłatku ią zkrufzy 
Oycowfkiem rozkazaniem: leczjto kładźie przodem? 
Jeżli ftopniowi temu nie ieft rowny rodem; 
(Aczkolwiek ta fwoboda, i wzpaniałość o niem 


Wątpić nie da, która śię nie lqgnie uftroniem) „| 


Choćby mu rowney w świecie nie było grzeczno 
Dla podłcy ktwie, nie mogłby w tey bydź do! 
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Kto ż lydźi fam żyć może „. bez męża bez żony, 
la czegoż śię w tak twarde zawiera zakony? 
I wolność, co z żywotem w iedney chodźi cenie, 
W dożywotnią niewolą dobrowolnie żenie? 
Zwierze, powiefz, i ptacy niebiefcy śię parzą. 
aprzod nie wfżyfty, potym nigdy śię nie fwarzą, 
Nieklną, niefzkodzą, i to dla chowania dzieci, 
Tedno śiedźi na iaiach , gdy drugie odleci. 
zadko na iednym śiedźieć trafi śię im drzewie; 
edno o drugiem oprocz famey wiofny niewie. 
Ty z gniewliwą niewiafłą , lub nielubem chłopem, 
Muśifz pod iednym dachem, pod iednym żyć ftropem, 
Każda rokiem godźina, w każdą boday, boday, 
Sto razy powtorzycie, a ty co day, to day, 
Z iarzma śię niewyprzężefz : rydel a motyka 
Sama, tylko tak zcifłe rozwięzuie łyka. 
Zabić śię grzech famemu? a śmierć z kofą. Gwoią, 
am nie chce isé, gdźie profzą,idźie,gdźieśię boią. 
Jważ twarde i wfzyfłkie zakony pokorne, 
fzyftkie w regule ftadlo przeniesie niesforne. 
Poydźie mnicha porcya, fkora kurs odprawi, 
lu raz głod meze, drugi śię fpecyałem dawis 
Ktoremi go traktnie czefnik dożywotny, 
Będźie tam albo pśie złe, albo diabeł-kotny, 
Twardo ninifzy fypiaią? częftoż kwoli zrzędźie 
Mężowey , żona fypia z kurami na grzędźie. 
ało , czafem nic, mowić niewolno w klafztorze? 
O święty Zakon! a gdy zła baba krokosze, 
Viemafz końca, i miary, iako pocznie gadać; 
olifz trzy lata milczeć, niš icy odpowiadać. 
ięc kto famżyć nie może, niechay naprzod w że- 
rodzenie uważa, potym przyrodzenie. (nie 
tugi do ożenienia refpekt i żamęścia, 
© można trzymać śię iednakiego fzczęścia. 
ofłatku woli każdy na tę grzefzyć ftronę, 
iąć niżeli bogatfzą, bez pofagu żonę. 
„9ć (iako ludźie mowią) goły brzuch, nie więcy, 
CT StBYŚ go, i tylo przydałbyś tyśięcy, 
ak rozumiem) przez. pierwfze fwoie dźiewofięby, 
©y tylko brzuch miała , bez ufzu, bez gęby, 
Kk 3 Rowność 


Stan 
malżeń, 


(hi. 


Mele- 


Argienidy Część Czwarta 


Rowność tedy naywięcey w zgodnem fładle płaci 
Ale kto może latać, niech fkrzydet nie traći, 
Ktore ludźiom fwobodnym opala z zazdrości 
Niecnotliwy Kupido płomieniem miłości. 
Wfzyftko widźi wedle fwey Melander cory 


ander W Archombrocie, eo darow tycze Się natury. 


Argie- 
nida 


Fortuną zgoła gardzi; ta go nie nie zmiefza, 
Na famym urodzeniu całą rzecz zawiefza. 


mowi o Więc fkoro to u śiebie raz,drugi,rozbierze : 


Ar- 
chom- 
Śrocie, 


Miedzy Oycem a Krolem w ułożoney cerze, 
Zeby mu, na co godził, zdarzyło śię pewnie, 
Na pokoy do niey wfzedfzy, tak mowił Krolewnie ź- 
I fłufznie dźiewko moia ufkarzać śię możem, 

Kiedy za fprawiedliwym dopufzczeniem Bożem, 
Zprzykrzonym nas kłopotem, iuż to od lat kilku, 
Sycylia niewczaśi: lecz trzeba po wilku, 

Rzekfzy wprzod po baranie, nam śię famym fzkoda 
Barzo uzprawiedliwiać; bo ta niepogoda, 

Ktora nas do ofłatniey dawno moczy nići, 

Z nas ieft famych : myśmy fą przyczyną tych wići. 
Rzecz to barzo powabna, gdy przy piękney żenie; 
Tak fzerokie Kroleftwo doftaie śię w wienie. 
"Tymći aze do buntu Likogienes fzalał, 

Tego Radyrobanes maftoku w czub nalał, 

Do raptu, i bezbożney miawfzy śię kradźieży: 
Załuie, kto mogąc w czas złemu nie zabieży. 

Bo gdyby ieden w takiey nadźiei był puchu, 
Wfzyfcyby zpadli, wfzyftkim iakby dał po uchir: 
Czemuż wzdy fzynkownego nie zrzućiemy wieńca 
Przybrawfzy iakiegoć Bog zdarzy oblubieńca. 
Tom iuż zawarł u siebie na fwe ftare lata, 
Wfzyftkie zgoła kłopoty zarzucić do kata, 

I to co nam do wczafu lubego przefzkadza; 
Czemu acz ma Oycowfka może zdołać władza, 
Nic nie wątpię, że i ty moie złote dźiecie, 
Wolą fwoią podeprzefz takie przedsięwźiecie. 
Coż mowifz o Argienis? tedy mnie ftaremu, 
Oycu tey elekcyi nie ufafz fwoiemu? 

Co mi Bofkie i ludzkie prawo w ręce dało, 
"Trzeba żebyć śię wfzyfiko corko, moia zdało. 
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Jakoż zwykła twa fcromność , i kochanie we'mnie; 
1S dać przeczyć, i finucić Rodźica daremnie. 
Zmiefzała śię tak nagłym nieboga pioronem, 2 
ycze moy.(z nizkim na to odpowie ukłonem) Argie- 
„chay mi będźie wolno wźiąć na rozmyff fobie; nis. 
Niam się (Meleander odpowie) po tobie 
efpodźiewał , żebyś śię tam rozmyślać chciała, 
s$ Oyca winna fłuchać: dofycieś buiała? 
Jedi Znowu: ieźli chcefz wolą moig czynić? 
Sp. nie chcefz? to lepiey i z opieki wynidź. 
oro sig Qycowfkiego afektu przelęknie, 
pa kwinta Argienis, i iako wofk zmięknie. - 
ci na śmierć w tak fmutney wzpomniawfży niedoli, 
tylko Krol rozkaże, na wfzyftko pozwoli. 
„walił Meleander pofłufzeńftwo corce, 
Pot > (rzecze) iak w głębokicy miłośći komorce 
adźiłem cię, dawfzyć ferce me w piaftuny, 
s chowam wczas, i zdrowie, i twoie fortuny 3 
rze czynifz że Oycwi fłaremu wierzyfz, £ 
Yż fama nigdy celu dobrze nie wymierzyfz: e 
Nie ufaycie tak wiele fobie ludźie młodźi, ż 
À Za laty z doświadczeniem zdrowa rada chodźi. 
Re poymą nie afektu dźieci przediw fobie 
Odżicow , aż gdy będą w Rodźicielfkicy dobie; 
ybiero miawfzy dźieći, wzpomniał, i żałował 
ie ieden,że Rodźicow godnie nie fzanował:: 
Jako maz pod ftońcem więkfzey niewdźięcznośći, 
za Kiedy w zaiemney po dźieciach miłośći, 
Gdy ac wypłokanie rodźicy nie widzą, 
U m,P9 fuchać nie chcą, albo śię ich wftydzą. 
W au się łzy zakręcą, a wraz z krzefła wftawfzy, 


Modi, kilkakroć ią w twarz pocałowawizy. 

Zła kzaiutrz koro nocne inital omacki 

Jefzcze bus, i czas był wefołey przechadzki; Mele- 
dy z 6 fir z iey pereł Flory'nie rozbierze, anderz 
lean pe? Archombrota do ogroda bierze r. 
iech aż itak mu, cny młodźieńcze, prawi, chom. 
iedy (9 Maymnieyfzego fkrupułu niefprawi, brotem 

Pole, SE ten przyjaciel, na ktorego cnocie 1» ogro- 


možefz; moy. złoty pyta Archombrocie die, 
Kk 4 O twoie 
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O twoie urodzenie, i ftan, i Oyczyznę, 
-Twemuż kwoli dobremu; na tę patrz śiwiznę, 
Tufzę, że śię i tobie myśli moie zdadzą, 
Na tym iednak fundament, o co pytam, fadzą, 
Jakom śię w tobie kochał, i ufał ci śiła, 
Nic, żeś obeys nic młodość u mnie niewadźiła; 
Wfzyftkieś fekreta mego panowania chował, 
I po mnieś w-Syeplii wtory rozkazował. 
Meztwo twoie, powiemci, i niezwykła cnota, 
I do czegoć więkfzego otworzyła wrota. 
"Tyś mi dał fłońce widźieć, kiedym iuż iuż tonął, 
Pod tobą Likogienes oftatni raz żionąt. 
Ze tu infzych dźieł twoich, i odwag nie wzpomnie: 
Tedy mafż okazyą powątpiwać o mnie? 
Gdy cię o twą Qyczyznę , ktora dotąd zkryta, 
"Tak fzczery twoy przyiaciel Archomsbrocie pyta. 
Na prośby i krolewfkie tak nagłe pytanie, 
Zadumany Archombrot prawie fłupem ftanie; 
Zkąd się wźięto? i (koro tak długi czas minie, 
Ono wywiadowanie o iego rodźinie. 
Coby była za łafka? o ktorey Krol mowi, 
Cożby mi dać takiego miał cudzoźiemcowi? 
I choć mu na myśl padnie, co miał na porwaniu; 
(Bo o tym w ufławicznym błądźił uważaniu) 
Argienidy wefele , w podłym iednak fłanie, 
Poki żyję prywatnym, nie pomyśli: na nie. 

Potym rzecze; o Krolu! przed światem to całem 
Ze wfłydem i powinnym wyżnaię zapałem, 
Ze nad wfzelaką godność, i przyfiugi drobne, 
Znam afekt, łafkę, i twe chęci niepodobne, 
Na ktore poki żyię, i poki duch we mnie, 
Krwią i żywotem będę zarabiał wzaiemnie. 
Ztąd iednak co za korzyść urośćie o Panie? 
Kiedy zgrzefzę przez ftrafzney przyśięgi złomanie; 
Ktorąm żegnaiąc oddał matce moiey luby, 
Ze zdrowiem rowno liczę uczynione śluby: 
A kto błogofławieńftwo Rodkicielfkie wzgardza: 
Jegofz go na wfzyftko złe niefzczęście zatwardźa: 
Nie racz przez to ode mnie łafki twey oddalać, 
Gdy na śię pomfty Bofkiey nie mogę obalać: Nie 
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Rożdśiał -Piqty. sir 
Nie powiędźiawfzy kędy , i iakom śię rodźił: 


nę, € żebym w czymkolwiek wolitwey dogodźił, 
nę; owiem okrom. przyśięgi.,. i-okrom fumnienia, 
lzą O mogę z ftrony domu i mego rodzenia. 


Krolewikim doftoieńtwie oglądać mi fiońce 


ilas ali bogowie, dotąd rzeczy „mych obrońce; 
h tad i Pajiftwo zpokoyne: więc fkoro mi z laty 
žťoft i rozum przyftąpił , kiedyś tak bogaty 
nańży fawę o, wielki Krohu! że po- kraiach świata 
zpaniałość cnoty twoiey i powagi lata, 
tongł, Woli fwey Rodźićielki opuśćiwfzy, ziemię 
Yczyfłą p ftanąłem tu, żebym w twoie. fłrzemię 
'zpomnie: ftępował, i nawykał , gdźie do nieśmiertelny 
wały wiedźie Panie moy gościniec niemelny. 
ta; Obłapi go ferdecznie Krol zaraz w. tey, dobie, Mele- 
pytas ląkoż (rzecze) ia to dawnom czytał w tobie! Silir 
s teraz coć fmakuie profzę Sycylia? ofia. 
ez OC śię widzę w ftarości akłopotany i ia? Fwi A 
nie; Toe, „te powierzchowne rzeczy minąć przyydźie, gienide 
| og, i i obyczaie zdadzą w Argienidie? 7M 
j Ni owiedźiał Archombeot z ferca obfitości: icbom- 
2 Nanas niemafz na świecie okrom tych swiątośći. brato- 
Riri A to zaś Meleander ; Likogiena fzkoda 4 bi, 0x 
pgi Wipominać;-i kiedy mi życie brała: woda, Fay 
Woia konwerfacya,i przymioty śliczne, Scb. 


Ady lubo prywatne, lub.były publiczne, 

| to całem pafze gruntowne, zawfze czegoś śię chwytało 

+ elkiego w tobie ferce ; -zawfzeć bydź przyfłało 

i ons czymeś ieft, i fzkogda ognia w pierśiach doczyć; 

zee Wiem śię i przez błonę zwykł płomień widoczyć. 
ie.ogarnie latarnia, choć świecę ukrywa, 


i Ta p} _ LPrzez błonę śię światło, iprzez fzkło dobywa. 
i w. miłość, ktorąś ty mnie obowiązał pierfzy; 
omanie; dy kie” moie ku tobie chęći tym zawierfzy. - 

A Sieźli (iako twierdźifz) rownyś w urodzeniu, 


, Kto corke mą wiecznemu ku ztowarzyfzeniu, 

5 Ty z fobie za żonę tylo ludźi pragnie : F 
wardzā. lodo 26 mną, kiedyś chciał zemną umrzeć w bagnie, 
dalać, Lecz, ook: dla mego doftoieńftwa blizny 

Ą Ne | Przyśiężefz do grobu, że moiey siwizny 


k 5 Nie 
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Nie odftąpiłz, ale żyć fpolnie będźiefz ze mną, 
Płacze chęcią chęć, miłość miłością wzaiemną. 
Bowiem ferca człeczego , nic gorzey nie nęka, 

Jako afekt opaczny, i ślepa niewdźięka. 
Zapomniaty Archombrot długo śię nie rufzy, 

Widźi mu śię, że w cukier wpadł po fame ufzy: 

Ze mu śię on głos z nieba we Śnie tylko marzy; 
"Toli mu dobrowolnie fortuna koiarzy? 

Co on krwią był opłacać, i żywotem gotow: 
"Tedy ma Argienidę bez wfzelkich kłopotów. 

Myśli fobie, co daley czynić w tym terminie; 

W ofłatku śię Krolowi kłębem do nog zwinie: 

I chociaż mu śię przez gwałt Mółtander broni, 
Chwilę tak poleżawfzy, znowuśię ukłoni. 

"Ten go też zaś obłapia, całuie, i zcifka. 

Więc żeżaden z dworzanow, i ffug nie ftat z blifka, 
I ktorzy z daleka, i ktorzy przez (pary, 
Zdumicią się na one patrzaiąc ofiary. 

Potym fkoro z onego wychodzą dźiardynu, 

Rzecze Archombrotowi Krol : drogi moy fynu, 
Niechay to iefzcze będźie u ciebie w fekrecie, 
Wiefz, czego dokazuie zła zazdrość na świecie? 
Jako cale ninieyfze umocniemy śluby, 

Niech śię iak chce odyma, niechay ftawia czuby; 
Już to będźie za śiećią : bo ktoż iuż z zazdrośći 
Kochać będźie? gdy zazdrość da mieyfee miłości. 

Z tym przychodźi na pałac, i z mowy, iz gieftu 

Wefoły; iakoby go wypuścił z'areftu. 

Już widząc uprzykrzonych kłąpotow upadek; 

Dni zpokoyne na świecie liczy fobie dźiadek. 
Znowu do Archombrota: długoż wzdy korony 
Czekać będę na fercu człowiek utefkniony: 

Długoż mi fwych Rodźicow odwłaczafz obiawić? 
Zebym ci iuż podpifat , co Bog raczył zprawić. 
Niechay dłużey niewifzę, powiedz  tieodwłocznić : 
Już też czas, niech fobie zmyfł ztrofkany odpocznie 
Na to znowu, do famey upadfzy mu tiemie 
Rzecze Archombrot: ufam twoiey łafce, że mie 
Na dwa tylko mieśiąca (obiecuię, że dniem 


Nie przedłużę ) uwołnifz; aia w Meada diny 
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(Godźiny nie omiefikśfh) wrocę śię fpleńdorze; 
Stanie afekt za Żagiel, a miłość za morze. 
ten czas fortun nie fłowy, i zkąd rod moy wiodę, 
aeczą famą, o Krolu! przed tobą dowiodę. 
Skoczy tu Melearder iako oparzony; 
edy zcierpię w dalekie że odiedźiefz ftrony? 
ic z tego Archombrocie: chyba gardźifz nami, 
<śmy śię do tych związków odezwali fami. 
Bo to pewna, czego człek bez prace nabywa, 
Zawfze w mnieyfżym kochaniu, w mnieyfzey 
cenie bywa, 
Choć ieft godne kochania: to fżaćuiem droży, 
Choć ladaco, na co człek więcey prace łoży, 
Alejeżeliś kontent z mey przyiaźni fzczerze ? 
o wfzyftko, co mafz mowić, wypifż na papierze. 
haczey tey pociechy, ktorey iefzcze cale 
Nie mam w garści, nie pufzczę na wiatry; na fale. 
k niezwykłą miłością: Archombrot dotkniony, 
UE Pańfką całuie, potym uniżony 
w. on oddawfzy, rzecze: więc Krolu moy święty, 
edle fiwoiey przećiw mnie dobroci zaczęty 
Oftap ze mną , iako chcefz; aiam iść gotowy 
A twoiem rozkazaniem, za twoiemni flowy. 
ie odftąpię od ciebie, poki w ciele dulze, 
woim fługą w pokoiu, twoim w zawierufze, 
tym Arcbombrot uftąpi Argienidsie placu, 
à miafto z Krolewikiego wyfzedfzy pałacu. 
Ktora fkoro przed Oycem fianie przyfinutnicyfza, 


aWtorzy iey, iaka twarz rzeczy teraznieyfza Melan 
(Rz CY Sycylii: w gorfzą śię zaprzężem, der de- 
"otko rzecze) ieżeli nie będźiefz za mężem. klarnie 
u fkroń do magiefatu,i powagi zbiera, Argie- 
a oWfkiem okiem na nie, lecz groźnem późiera: nidźie 
y Mczafir do wolności zagradzaiąc drogę; Ar- 
a egoe ( prawi) obrać małżonka nie mogę : chom- 
t gig oŚny i bogom ledwie zafłażyłi, brota. 


ma w fercu rzecze: aczy śię omyli, 
nuże Poliarcha) Archombrota cnego, 
"M że (iako twierdźi) rodu Krolewikiego, 


Mia, 
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Do iego cnot wyfokich, i fortuńy zkryty, 
Wielkiey iednak, (co tufzę) Łikogien zabity, 
I moie zdrowie wtoni ratowane'wodny, 
Należy: mądry, grzeczny; piękny , i dorodny. 
Wielkafz to, wielka w ftanach wyfokich źwierzyna, 
Z takiemi przymiotami na świat wydać fyna! 
Jeźli grzeczny na ciele? to w głowie iałowy; 
W obu rzadko. na iedno tylko będzie zdrowy. 
Ofobna taiemnica famey w tym natury; 
Ze, co Ślę.do: rządow rodzą, À purpury; 
Rzadko rowni Rodźicom; ktorzy im fławnieyśi, 
Tym będą ich fynowie głupśi + mitrężnicyśi. 
"Takowym Meleauder mowił to akcentem, 
Ze Gie nie da w.umyśle rufzyć przedsiewźiętem + 
I nie iakby śię o to Argienidy pytał, 
Lecz iey iuż nie odmienną fwoią wolą czytał. 
Nie dopiero „Argienis ferce opatrzyła 
Już ochroftana» gdy śię fortuna frożyła. 
Kto nie umie pokrywać, i zawfze we sforze. 
Sercetrzymać z ięzykjem; nie tylko przy dworzey 
Na świecie żyć nie umie: nie zaraz śię fmęćić, 
Nie zaraz, chociaż patrza, umykać, i kręćić. 
I ta chociaż okrutnem przerażona bodłem; 
Zleby to, nie Krolewnę , ale-w fanie podlem 
Człeku nie znaiomemu. corkę przyobiecać : 
Co gorfza! gdy. ślę iefzcze nie myślił zalecać, 
W mowić śię z nią? o fzczerość! żeby iednak zdaniu 
Nie przeczyć OQycowfkiemu : to mieć w uważaniu. 
Krolu (rzecze), potrzeba, żebyśmy nie kradli, 
"Tego cò w ręku mamy , a oraz nie padli: 
Tak zkrytą zkwapliwością na ludzkie obmowy: 
Coż rzeką? gdy wefele obaczą bez,zmowy. 
"Temu z Krolem Sardyń/kiem zdało śię im zwadkić, 
Zeby go zbydź, co prędzey, i przez kiy przefadźić: 
Zeby iego tak znaczne przećiw.nam zaflugi, 
Co iawnie bydź nie mogło , otrzymał kto drugi. 
Pierwfzy refpskt na fławę mieć potrzeba, botë 
Kto gardi, ten wfzelaką, pewnie gardźi cnotk 
Czafu trzeba we wfzyftkich człowieku obrotach; 
Niech nie wprzod o wefelu, niźli o zalotach wie 
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Wie świat Archombróliiwych: a w tak zwłoce mały 
Wiezginie ; ieźli mu to nieba obiecały. 
Aczkolwiek Melander widźi to'na oko, 


ny. € w tym rzeczy Argiemis uważa głęboko: Dyfpu- 
ierzyna, Jednak się boi, fyfzac, Że na los niebiéiki ża, 

! Zkłada, żeby go iako zwłoką oną z efki 

5 | <pchnąć nie zamyślała: więc rzecze: w tey fprawie, 

Wy. | Zle sita dać fortunie; zlemie nie dać fławie. 


Tzegiem oboje: ten czas racz fama zamierzyć, 
SAY wieśćiom, co rozumiefz; ale długo wierzyć 


cyśi, | zkoda wiatrom nie pewnym; im sig.battiey-taig, 
y i Ym:z frożfzą burzą, z więkfzą arga. zawfze wfłaią. 
| odęfzty Aygienidźie wftydem fkronie obie; 
emy Nie chce włafzczyć onego zamierzania fobies 
Wote to włafne prawo Qycze moy i Panie, 
A Obie władza należy, mnie, (prawi) fłuchanie. 
„© gdy ten przynagla, inie chce inączy, 
£ Argienis czas, byle niedługi naznaczyz 
sforze. Wa miańuie miesiące, z ci 
rzy dworzey diie, w krzefło, czy ra delke, wezmą ią z kobierca? 
. (męćić, ie wie fama, ieźli iey z tak żałofiicy toni, 
i kręóić. Afkawy nie dobędźie tym czafem fawoni: 
Poftrzegł tego do razu fłarzec byftrooki; 
ie nie fławie , lecz fobie famey oney zwłoki 
Zyczyła: iednak nie chée dłużey ftawać fkałą 
4 cześci ( rzecze) pauzę zadała nie małą, 
nak zdaniu iech będźie iakoś rzekła , tylko po terminie, 
ażaniu ofze, -niechay cię dawna fantazya minie. 
dli, Jużby też dziewko mója fzkoda na me lata, 
Yca, lecz i całego wierę, fzydźić świata. 
owy: Zel ie będźie mi: się różum nigdy moy tak każić, 
Ym cię miała kiedy tak grubo obraźić 
wadźić, Ycze drogi; 6dpowie : raczey moie zdrowie 
adźić : AS chętnie za każdy włos, co ieft na twey głowie. 
rA ZANE Y to za corka tak niefzczęfna była! 
drugi. Du D Siedłem Oycowikich trofk nie okupiła? 
eba, botë a, A 5 taczey pod twoie wdzięczne nogi rzucę, 
gardzi, cno! Tobie fwa płochością wiecznie nie zafrmicę. 
tach; Alb atowiłąz a fercem w obie wroży ftronie; 
| wie f | ©'wroci Poliqrch > i ze atey ią tonie 


Wyr- 


Argie- 
nis la- 
men- 
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Wyrwie? omiefzkali też? żelazogod tego; 
Smierć ią pewna na ten czas zbawi ode złego. 
Ale ftarzec nieborak, iakoby fortece 

I zamku dobył , puśći wefołośći lece. 

Gdy Odee tryumfuie; w niezmierzonym znoin 
Serća, Corka od niego wychodźi z pokoiu. 


Rozdźiał Szofty. 


Argienis przez Arfydę, konfidenta Poliarchowego , pif£ 
á wyfjła lifly do Poliarcha, dokładaiąc, że ieźli w krotkim 
czafie nie przybędśie do Sycylii, żywo iey nie zafianie. 
Gdy zatym Archombrot wyfokiey nadiei pełen, o Kros 
Tewnie myśli. Axfydas chege go z tey impreuy tfadzić, 
ochotnie sie w daleką drogę do Poli- 
archa wybiera. 


ož iak fkoro dopadła biedna ofobnośći : 
Niefzczęśliwam w powfzechney dźiewka fzcz, 
Gdy śię (rzecze) wefeli Sycylia cała, (wości! 
Ia będę, o Boże moy! rzewliwie płakała. 
Jako padł Likogienes, Pańftwo to pokoiem 
Zakwitło; ia z okrutnym wodźiłam się boiem, 
Kiedy Radyrobanes (rogi bez. przeftanku! 
Koło siebie chodzący mego fzukał fzwanku! 
I tego Sycylia rada zbyła z głowy; 
Ale na ferce moie fzturm uderzył nowy; 
Niefzczęśliwy Archombrot! bo śię w mię tak werznął, 
Ze mi Radyrobanes odnie, co mi mierznął. 


„I takli, to oyczyfte, to fwe włafne razy 


Opłakuiąc» człek przyydźie do ofłatniey zkazy ? 
*Tylkoż do łez te oczy? ktore ia nie miarą 
Wylawfzy, padne fmutną na koniec ofiarą, 
Druga /figienia. Agamenmonowa ! 

Tylko krwią moig będźie Sycylia zdrowa. 

Ach! ach dźiewko niefzczęlna! lecz trudno zapaly 
Z fortuną! więc rzewne łzy toczyć jako z prafy, 
Aż fkoro do oftatniey zcedzę ie kropelki, 


Zebym nie {zła na tryumf za iey koły wielki, 
Umg 
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| Umrę; co; gwałtownęgo długo trwać nie może; 
z | na mnie im okrutniey ta nawałność froże; 


Ym krocey: albo okręt przywiodłzy na nutty, 
e zbite fugi, i kliione burty, 
h > wyrzućiwízy wizyitko iednym razem, 
| Nizki swiatsliezney chwile wefeli obrazem. 
abym dźiśiay umarła, (tak mi ten świat miły!) 
Yby Poliarchowe cnoty nie broniły, 
Albo gdyby mi śmierci Sejeni/fi była, 
f: Że dla niecnot umarła, tak nie obrzydźiła. 
WEBO, Pil i 3 Aleć wfzyfikim ieden port.i ten co śię w miodźie, 
yi erori | Iten co wgnoiu zmazal, w iedney płoczą wodźie. 
nie zafłanie. Śmierć nas wfżyftkich w kapieli omywa iednaki, 
Zen, 0 Kros, Dopiero w zmartwychwfłanie nafze będą braki. 
2y zfadźić, [u ymilkła; i nie wie, jeśli ufać fown? 
> | RN Poliarch pamięta na nię; czyli znowu 
| łem go uwiadomic? żeby rychfo wracał, 
Nu nie przedłużał, a raczey go zkracał. 
ka fzczęślie Wop 2e ziedi, iefzcze dwa całe miały zbiegać, 
(wości! wę 180 przez pifanie o wfzyftkim przeftrzegać. 
| Tee Poki ią ochota, i świeży żal grzeie, 
kie ffowa na papier chyżem piorem leie, : 
x qylkobym cię widziała. Poziarfie drogi, LifAr. 
zd oc nas wielkie żiem, i wod, rozprzęgły załogi; | gieni. 
ak wiem o twoim zdrowiu, ktore choćby było déin do 
eylepfze,. ża tym litem będzie śię kafiło. Poliar= 
Jab. malz kres moiego żywota przed fobą: ska, 
kij Radyrobanes wzgardźiwłzy ozdobą 
Da <wikich obyczajów, pogwałciwfzy i to 
„AS gościnne, gdy mię na fwoie kopyto 
< = mogł przerobić; fkoro wfżyftkich kfztaftow zmaca, 
Swałtu i kradzieży frogą myśl obraca, 
żę. akies obiecawfzy : na tym figiel fadtił, 
Ju èz Oycemw fam wieczor do portu zprowadźił, , 
5 wieki tylko miał porwać, kiedy ktoś tak święty 
zapaly Wh ehi Przecię, w co zmierza kunfat iego napięty. 
caly A SN myśmy do miafta, on pofzedł na łodźić 
Otala, ofżukany w onem fwym zawodłie 
Mia aA iako pies z ftrafzney wściekłey chyći 
Umie è śię dobrą fławę, i na cnotę rzući. 


JU) 


k werznął; 


Zem 
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Zem z tobą zkrytą przyiaźń, i kunfzafty miała ; 
Seleni(fo mu nafże fekrety wydała. 


Ztąd pochod fzkalowania moiey wżigwfzy cnoty, 


Nie fzczędźił na obelgę flow, i me fromoty. 
Jednak Ośiec pobożny , fędźiem był; a moia 


Niewinność, w tak złym ratie, nieprzebita zbroia« 


Seleniffü ręka fwą przypładła zdrady, 
Krol Sardyń/ki na fwoie popłynął ofidy; 

Zagle mu miafto wiatrow rozdymały grozy; 
Dobry Bog|-infze na nas gotuiąc powrozy. 
Jużem była fzczęśliwa wymknąwfzy śię z sidła, 
Juzem była z tak wielkicy boiaźni oftydła. 
Gdy mi ato Ociec moy, ach boig śię tego 
Słowa wyrzec! boię śię Poliarfe, że go 


Ztąd będźiefź nienawidźiał; niemoy Ociec drogi; 
Przedwieczne lofy , winny nie cofnione wrogi! 


Na te siç raczey gnieway: ale Ociec przecie, 


Do zguby mię oftatniey utrapioną gniecie. 


Gdy mi śię gwałtem kochać każe: iefzcze gorzy! 
Gdy ze-mną Archombrota wiecznym związkiem sforzyy 
Już go fwym śięciem obrał , i twierdźi zaifte, 


Ze rodu Królewfkiego: iego oczywifte 
Męztwo chwali, że go tam ze z! 
Toni, kiedy po oczy w onem bagnie brodźił, 
Cnoty iego fmakuie, obyczaie lubi, 

Już to zawarł u siebie, że mnie mu poślubi. 
Inaczey trudno było w tym raźie poftąpić; 
Przyfzło mi Oyu, przyfzło Krolowi uftąpić. 
Perfwazyeć tam były: ale, moiem zdaniem, 
Bartiey mufem pachnęły, albo rozkazańiem. 


Na cóżem miała przeczyć? i darmo go gniewać? , 


Musialam, ach muśiała! iego piofikę śpiewać? 
Atolim wzdy wywodząc zkwapliwość fzeroce, 
Zofłała Poliarfie przy takowey zwłoce; 


Gdźie albo ty przybędźiefz,lub ieśli przefzkodźi 
gście, śmierć mię z takich związkow ofw 


Złe fz 
Dwusmi tylko, za długą dylputą mieśigcy 
Pozwolił , i pozwolić Ociec nie chciał więcy: 


W ktorych; ieżeli w focie przybędźiefz potężny? 


Jawnie do twoicy ręki poydę nieżwyciężny ; 
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ła; A ieżli też fam tylkó bez wfżelkicy potęgi? 
Probuiemy kradźieży, nawet i Sierimięgi. 
i mię też porzucifz? ieżelić śię zmieni 
Cree? i Azgienidec infza wykorzeni? 
„80 gdy przyydźie czas ślubu, i wefelney doby, 
iechay na mnie Krolewikie pokładą ożdoby, 
ech mi włofy rozczefzą , warkocze rozplotg, 
| am włożyć i koronę na fwa głowę złotą ; 
| gi tko wytrwam: ać fkoro przyydźie do przyśięgi, 
dy mi rękę dać każą, a czytane z księgi 
à bifkupem powtarzać obowiązki one, 
przod powiemy że te ręce iuż bogom święcone, 
luemu ich trudno dać; wnet tymże impetem, 
j iefzczęfne pierśi krotkiem otworzę fztyletem. 
drogi, O czego ieźli przyydźie? fłuchay moy kochany, 
ogil atniey woli we krwiwłafney uwalany 
> | ren Argienidy, ktora w trofte dźiśia wielki, 
zamic pifze” do iedney' zcedźiwfzy kropelki, 


loty; 


zbroja. 


jezy! a Oyca śię moiego nie gnieway dla Boga! 
m sforzyy obiieć go, pobiie śmierć moia tak froga. 
te; | 7 0 upadniezmiernym go frafunkiem nakryie, 
lrana corki ferce Oycowfkie przebiie. 
odźił 2 Archomńbrotem 'poftąpifz wedle fwego zdania; 
ił. Ale Radyrobanes, ieźli bez karania 
Żyć będzie za złość fwoię ? tedy wftanę znowu, 3 
jie Yrzyfz mię z gtobowego przed {obg parowu; 
otad cię do pomity nie przeftanę budźić, 
& Ł umrze, kto śię ważył fławę mą pafkudźić. 
j Jeżeli kto ięzykiem cnotę komu fzczypie? 
m Niech go zaś liże; niech go pertami ofypie, 
ewać? |, W ten czas na taką ranę chłodne śię urodźi, 
ać? T Gdy śmierć w grobie, i ferce,i ciało wychłodźi. 
ce, w, wfzyftkich twoich ślubów , tu obietnic śiągam, 
3 Na 2 SE moy Poliar(fe diś iarzino zaprzągam. 
kodźi a 


dti ka oniec imię moie,’ w przodków fwoich grobie, 
obo AŻ na gładkiem marniorze wydrukować fobie; 
gp 6 fpolne nafzć obroty na miedźi, 
CYC a Ch 080 tu przeciwne fzcżęście upośledźi; 
„ | Gyobyś klękał, i głową miążlze tomat mury, 
3 4 jeśli Y śię złośliwie uprze, nie posągi 2 gury. 


Niech 
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Niech w nas; wiarę, niech w fzczęściu widzą wieki iftaríze 

Nieftatek: a naywięcey, o moy Połiarfe! 

Miiay, profzę, z daleka niefzczęfną kiemicę; 

Chyba żebyś przez żałość i moię tefknicę, 

Na mnie kiedy po dawnym wzpomniawfzy pogrzebie» 

Chciał me głuche popioły przytulić do siebie, 

Ktorych nigdy żaden mroz tak nie zeymie wieczny, 

Zeby, chociaż malutkiey ifkierki ferdeczny 

Chować w fobie nie miały afektu: moiego. 

Przeto, ieźlić bogowie dopomogą tego, 

Wynieś ztąd kości moie, i ozdob pogrzebem, 

Niech pod £iemią , i iednym leżą z twymi niebem. 

Ale raczey przybyway , moy kochanku wcześni: 

Łepieydi' nam na świecie żyć, niźli gnić w pleśni. 

Czas krotki, dekret śmierci nierufzony ftoi; 

Jednak ieźli fortuna poftaremu broi? 

Jac uż na iey ołtarzu fwym padnę żelazem, 

"Ty żyy, niech z nas oboyga nie wykrzyka razem. 
Arfyde Jut złoży ,, iuż na on lift przycilka pieczęci; 
ztym Znowu iey co infzego biedną. głowę kręci: 
lifiem Komu śię tych fekretow, komu śię ma zwierzyć? 
wyf la. Gdźie ią może oftatnie fortuna uderzyć. 

Niemafz śię z kiem rozmowić? Seleni/fa w gróbie: 

I aczkolwiek przybrała Zjmokleg fobie 

Na icy mieyfce, aczkolwiek śiła iey: ufała, 

Jefzcze iednak w tak krotkim cześie nie doyrzała 

Ona konfidencya; ktorey śię powoli 

Z przyjacielem doiadać trzeba w korcu foli. 

Jeden tylko Ar/idasi to nie bez ftrachu 

Podeyrzenia (bo częfto na iey bywał gmachu) 

Zdał śię na to pofelftwo : więc nie myśląc długo, 

Ze był u drzwi odźwierny , chyżo każe mu ga 

Zawołać, i iak przyydzie: moy Arfġda złoty, 

Kiedybym niewiadoma była twoiey cnoty, 

Dała bym Gi przed oczy przykład w Selenisie, 

A żebyś widźiał fkutek zdrady w -iey abryśie, 

Ze iefzcze coś gorfzego nad śmierć w fobie rodźi; 

Od czego śię ta baba przez śmierć ofwobodźi. 

Zebyś wiedźiał (choć tego taiemy bez miary, 

Jia, i Melender Rodźiciel moy ftary) 
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Wåyfkie nafze fekreta od wiela do mała, 
àkiekolwiekiem tylko z Poliarchem miała, 
adyrobanefówi (boday wiecznie z piekła 

„© wyyrzała niecnota!) psia wiedma wywlekła, 

w czym fkoro przekonane fumnienie dokuczy, 

Umiera, i fetnego fekret trzymać uczy. 
lcz ty niewzrufzonego cny Ar/jdo ftatku, 

© dźi$ miey za fwa wiarę ode mnie w zadatku, 
Okad żyje Poliarch, iia żyię, a ty 

Nie będźiefż nigdy z twoią cnotą bez odpłaty. 
torey tysiąckroć więccy z nafżey czekay ręki, 
itli były złey baby za iey zdrady męki, 
niźli się fpodźiewać twoia fkromność może; 
Życz: tylko: żywota i fortuny Boże! 

IŚ mi fwey wiary dowiedź, żeby ten lift zktyty, 
dliarcha przez człeka wiary znamienity 

y sdt iako nayrychley; lecz doświadczonego 

Wielu cnoty dowodach potrzeba do tego. 

i tu nie rozmyślaiąc Arfjdas śię długo; 

ież ieft lift ten o Pani? bowiem nikomu gos 

Ylko fam fobie ufać nie mogę, odpowie: 
żadki Feniks na świecie, enotliwi pofłowie. 

„zeto mnie długo nie baw; nad toć i przysięgę, 
€ wfzyftkie moie zmyfły, do tego zaprzęgę ; 

Chociażby był za światem ,. wfzyftkie morza zkłocę, 

bez Poliarcha śię do ciebie nie wrocę. 
Każdy Pan w takim fłudze kocha śię uprzeymie, 
Co śię z wielką ochotą ufługi podeymie. 
Choć czafem nie we wfzyftkim iaktrzeba dogodki, 
Ong fwoią chyżośćią ofłatek: nagrodźi. 
Kto mrucząc, i nie chcący albo prorokuie, 

z By mi naylepiey fłużył , niech nie pofługuie. 

Mkowey obietnice, i ochoty, żywy 

Po. Ola mu Argienis, a coż moy cnotliwy 

wiefz; rzecze, Ar/jdo? gdy będźiefz pytany 

O, dy Ay czynę tey drogi fwoiey niefpodźiany è 

Bobe Mie: oito cale fzkoda śię frafować, 

hon, ™ kto umie ukraść, ten umie i zchować. 
jeg ZWYŚIC przyczynę odiazdu w te czafy, 

Kied OR r 

Ywoynyuftały u nas į hałafy. 
L! a Jeft 
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Jet we Włofżech Ancyum, miafto fłarodawne, 

I Kościołem fortuny na wfzyftek świat fławne; 

Tam pielgrzym fwoie Śluby i czynione wota 

Isä, kładąc ofiary ze frebra, że złota. 

Co za dźiw? że i mnie to nabożeńftwo rufzy : 

A fkoro żagle Zefir fzczęśliwie napufzy, 

Przeftronny Świat, i gdźie wię kiną me nadźieie, 
Orlem lotem popłynę , nie tłocząc koleie. 

Teraz, ieźli rzecz można? i wiefz o nim kędy, 

Na cożby: riie potrzebne odprawiać zapędy ? 
Powiedz, ktorędy fzukać Poliarcha, i z tem 

W ktorey go tronie świata zaftać mogę liftem? 

Na to znowu Asgienis: przyjacielu wierny, 

Za ten, ktory mi'daiefz znak chęci obfzerny, 

Teraz przyyni ode mnie, flow tylko czcze dźwięki, 
Zyczliwe i pamiętne,moy Ar/jdo, dźięki. 

Tedy cię iuż i prośić poważam śię znowu; 

Spiefz śię, i nie day ze mnie złey śmierci obłowi 
Dwakroć daie, kto śię wfkok w obietnicy iści, 

Kto poźdśi.; nie nie daie. Moy Arfjdo, dźić ci 
Powiem, diś ci śię zwierzę fekretow tak Šita, 
Ktorychem Selenisie nigdy nie wierzyła. 

Słuchay; fkoro fzczęśliwie na fwoy okręt wśiędźiefi 
Ku Prancji go kieruys Poliarcha będziefz 

Albo-w drodze miał, żeby tu śię do nas fawił, 
Albo ieżeli się też iefzcze nie wyprawił, 

Francya mu Oyczyzną, tam Krolem i Panem, 
Cokolwiek Arar rzeka, miedzy śię z Rodanem 
Możnych wźięła Prowiilcyy; na tey miedzyrzyczy: 
Z Oycow, z Dźiadow, Arfjdo Poliarch dziedziczy: 
łacno śię go dopytafz, gdyż inieme mury, 

Do Krola cię i świetney powiodą purpury- 

Jeżeli go na mieyftu zaftaniefz, nie w drodze : 
Powiefz, powiefź iakom ieft utrapiona frodze! 
Wfżyfikazecz na pofpiechu; niech przyieżdża zbroj! 
Coż mi iuż po pośiłkach, gdy będzie po woynież 
I ty nie omiefzkiway , i ty śię chciey kwapić, 

Poki i mnie, i emu, nie przyydźie śię napić 

Ze ftołu Librtyny święconego trunku. 
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Z litem dala pofpołu:. kiedykolwick++prawi, 
Oyrzyfz nań, wzpomni fobie iako ferce krwawi, 
Je tola. Krolewna łzy gorące cedźi, 
Pii iey :Poliarch śmierci nie uprzedźi. 
„dacką fortunę (wfzak tamtędy droga) 
Ni iedéifz mym imieniem; niech nie bedie: froga, 
„ech cię do celu proftym gościńcem prowadźi, 
A też o. nas na koniec iuż inaczey. radźi, 
Na micie się Arfydass i myśli w śię zbiera, 
à co śię wzdy tak długo. Poliarch obźiera? 
YWlży takim Monarchą „, przez zkryte anfrakty 
Sfcząc fwe z Argienidą kryiome kontrakty : 
keo r prawo Argienis dawne przypomniała, 
Orym to fiarożytność wiecznie warowała, 
"By corek Krolewfkich możnicyfzym fąśiadof 
Ml lawano w małżeńftwo * dobrze tego wiadom 
B 


Ni 


leander , ifam to chwalił uftawicznie, 


pe Sdyby wżiął to Pańftwo możnieyfzy. dziedzicznie, 
Wnieby w niin nie miefzkał , lecz wedle praktyki, 
Ch Śwymby żył, a Sykułom dalby namieftniki. 
z, li rozum Ardas w Argienidzie poty, 
®© Poliarcha dotąd przed Oycem zaloty 
ataiła; przyznaie, że takie zakazy 
Yikrobać trudno, tylko famemi żelazy. 
©yfko tedy potrzebne, i gotowa flota, 
to chce z takich terminów zepchnąć Arćbowbrota. 
wę choć dofyć pochopu w fobie miał do ftatku, 
zdy z Selenifinego napomnion upadku, 
"CY ślę cnocie utwierdźi, i nie myśląc wiele; 
Złot, ślę. z purpurowey ukaże pościele, 
R v_ Febus, ten z morza, a Arfjdas w morze, 
Wizy fiufzne racye odiażdu na dworze. 
% Doae go żeną wiatry , już nie widźi brzegów 
Ki A kith iu Kilka odprawi noclegow; 
Bo, Y wielkicy Grecyi minawizy fzerzyny; 
toyum kotfice wyrzuci i liny. 
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Arfydas przypłynąwfy do Ancyum, według rozkatania 
Argienidy fortunie tameczney ofiary czyni 
prawiswfiy, gdy z Probofczem owego zboru obiadaie , bierze 
od niego naukę, że fortuna i miefczęście niic infiego mie 
iefł , tylko przezorna około £iemfkich rzeczy [amego Boga 
opatrzność, i té sfiyfty „ a wie żadną fortamę 
ozcić i wyfławiać powinni, 
GE gdy żagle w fłary port Ar/jdas zawiiał; 
Dawny fłarożytnośći obaczył fpecyał, 
Kościoł fortuny : przeto z nabożeńftwem zkrytem 
Padł na twarz, i ukłonem czcił ią należytem. 
"Toż iako ku Świątnicy pofunie śię owy; 
Widźi, aż ftary Kapłan w kapie purpurowy, 
Idźie przeciwko niemu; zpodnia fzata biała, 
A ramiona poważne śiwizna odźiała, 
Korona mu źielona wierzch zdobiła głowy, 
W ręku trzymał paftorał, także laurowy, 
Ten w podrożnym A7/jde uyrzawfzy ubierze; 
Gościu, rzecze, ku iakieykolwiekieś ofierze 
Do łafkawey bogini raczył przybyć ftopni, 
Zebyć śię rzeczy przyfzłe toczyły pochópni; 
Lubo też, iuż iey taiki doznawfzy w przygodżie, 
Chcefz zawdźięczyć, i myślifz o świętey nagrodżie, 
Ale, o iakoż człowiek na świecie ieft rzadki! 
Co złe i niebezpieczne minawfzy przypadki, 
Albo też fwey żądośći otrzymawizy fkutki, 
Do dźiękczynienia Bogu ma z. ferca pobudki I 
Chociaż mu co,wiedźieć co, ślubił przed kilką dni, 
Profzą, a nie dziękuią ludzie ieporządni. 
Zgrzybiałem na ufludze tey bogini święty; 
Dźieśiąci z dźiękczynieniem , a tyśiąc z prośięty 
Naliczyłbym ; tak froga niewdźięczność w tey mierze» 
Idą też mimo ufży częftokroć pacierze, 
Ty choć krwią przyzwoitą , choć też wonią czyfłą+ 
Wolnoć i czóić, i błagać boginią wieczyftą, 
Na te flowa Arfydas: Bifkupie moy drogi, 
Z takową intencyą chcę przefłąpić progi 
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Naymożnieyfzey bogini eaey źiemie święte; 
chym wżjął, będę prosił$ dłiękował, 2a wźięte. 
Y tylko racz nauczyć, profze, iaką modą; 
apłan mw: cifternę z krzyfztałową wodą 
„aławfzy: po trzykroć, twarz, rzecze, z rękoma 
im opłoczefzz ia białą fzatę maige doma 
DQ owas poydęć po nię; bo tak ochędożnie 
9 tey Pani potrzeba; iakó i nabożnie. 
Jeżeli czyfte ręce trzeba mieć w Kościele, 
Coż rożumiefz 6 fercu; i o infzym ciele? 
Czyfty'ieft Bog, więc mu śię trzeba przypodobać, 
Wfzyfikie brudy wypłokać , plugaftwa wyfkro- 
W iafe, biate,i świetne uftroić Się tufy; (bać, 
Zeby żadney na tobie nie było makuły: 
Dofkonałey pokuty wybielić ie mydłem; 
Tmaczey , choćbyś cały Kościoł zatkał bydłem, 
Pofłaremu to bydło : ani śniieyóią cidzą, 
Boga ludźie zà fwoie wyftępki obłudzą. 
Samemu umrzeć trzeba , i fwe ferce zpalić 
«Na ołtarzu pokory; kto chce Boga chwalić, 
Ogniem iego miłościzpłonąwfzy cudownie; 
6 Więciaki malz bydź wewnątrzto czyń powierz- 
fiara, ieźli wielkie ieźli też chcefz mały? - (chownie, 
ne cię będą w przyśionku Kościelnym czekały. 
(z, odpowie.Arfjdas: Oycze moy, a z braku 
0 naylepfzą obierz Bogini do fmaku. 
O rzekfzy; w nadfławióną garść mu wfypie złotas 
wąjęroż tu Bifkupa napadnie ochota; 
ryj X koło pobożności pożyteczney fobie 
xe) śię: a tym czafem w marinurowyn żłobie; 
pić <zterey mośiężni lwi nięli w łapy, 
Arin MSiądz dla nich przynieśie obiecane kapy: 
Ddas z towarzyftwem i ręce, i twarze 
R jako tuteczne każą Rytuarze. 
Sz! ym śię ftarodawney dziwiiąe ftrukturze, 
GA na polerownym alabaftrze w mires 
zł ie węyście do Kościoła ftopnie czynią pićrfze ; 


Są literą wte fens napifne wierfze: `o po 
Precz, precz ztąd wfzyfcy , ktorym złość zaiadła, zy w 
Serce iipieydi nieczyfte osiadła? Koście 
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Korzyśći grzechem umyślnym zpyfkłańi; 
Precz ztąd; nie macie mieyfea u tey Pani. 

I ktorym zazdrość , fęp on iadowity, 

W kościach na każdy dźień odnawia nity, 
Gorzcy niżeli padalczą trucizną, 

Ssąc fzpiki z kośći niezgoioną blizną. 

Precz z tąd lakomcy, ktorzy miedzy zkłady, 
Pragniećie złota pofpołu z dypfady. 

Precz imarnotrawcy, co przepiwłzy. wiofki, 
uż śię wam długi zda żywot oycowikie 
Rodźicom śmierci życzyć, choć sig kurczą 
Dla nich, wścieklinę przenosi iafzczurczą. 
Niech śię ztąd wfzyfcy wfzetecznicy wrocąs 
Ktorzy Święty. ftan małżeń(ki fromocą: 

Nie nodze, ale nieczyfłcy zrzenicy 

Poftać w, tak godney nie wolno świątnicy. 
Dopieroż wy , co poprzyśiągszy witęgi 
Czyftośći , i tey, i krzywoprzyśięgi 
Iawnieście winni, i bez wfzego ftrachu 

Do tak świętego śmiecie wchodźić gmachu, 
Tefzcze (co wam uyść nie. może. bez kary) 
Naięte ludziom fprawnuiąc ofiary. 
Wfżeteczną ręką, plugawemi ufty, 

I fercem pełney grzechowey rozpufty. 
Precz mężoboycy, tyrani, mordercy, 

Precz piianicy, precz ztąd i obżercy, 
Ofzuft, obmowca, i człowiek niefzczery 
Mieyfca tu nie ma; wygnano koftery, 
Pozna tu zaraz czuły Kaznodźieia. 
Lefnego zboycę, nocnego złodźieia. 
Zbotwiałe gęby, i otyłe brzuchy, 

Do flużby Bożey żadney tu otuchy 

Nie maią:. prożno z fwym idą pokłonem, 
Wfzyfcy, co iego wzgardźili zakonem, 
Prożno porznięte na kamienne ftoły 
Układa w ftofy barany, woły: 

Proźno przewoźnych kadźidł wielkie fnopy 
Kurzyfz, kościelne tylko kopcąe ftropy. 
Prożno paćierze kołowrotem fnuiefz, 

1 piersi tłuczefz, pieniądzmi: (zafuiefz : 
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Kiedy złę ferca dźierzą śi$' przywary, 

arme. twe modły, wonie , i ofiary: 
Płakać , ʻi z grzechem trzeba śię rozbraćić; 
Toż będą w niebie takie rzeczy płacie. 
Bo bez pokuty, i fzczerey poprawy, 
Te upominki, śluby, i kurzawy, * 
Jako z twych ręku dym-wychodźił dichy, 
Tak o kościelne rozbiią śię ftrychy. 
Wfzyftko to, wlzyftko bofkiey ręki dźiłem 
Ktory krwią z mięfein pogardza otyłem. 
Cokolwiek oko widźieć może człecze, 
Cokolwiek piorem lekkie wiatry Siecze, 
Co źiemię depce ; i:co trawę fzczypie, 

to cow morzu fkrzelą wodę chlipiey 
Wfzyftkie kadźidła, ktore x Arabinem 
Sabeyczyk zbiera, teyże ręki czynem; 
legożbyś „fpiżą fwe złości opłacał? 
Darmobyś, darmo grzefzniku utracał, 
Brzykładaiący nowy grzech ku ztracie; 
Iakby też Krola kto w iedwabney fzaćie„ 
Albo obłapił w fzczerozłotym ftroiu; 
Po fokcie ręce umazawfży w gnoiu, 
Tak Bogu miłe z plugawych uft; przy twy 
Ofierze z ręku podobnych, modlitwy. 
Nie zkropi grzechu nikt święconą wodą, 
A iefzcze go te barany pobodą. 
Linfze, ktore ofiaruie bydło, 

ierz, że to Bogu.od tych czas. obrzydło, 
Hiko mu, (o czym w świętych dźieiach wzmianka) 

i niewinnego zarznęli baranka. 

<dyby$ piekła, i pomfty ogniowy 

Tzez światło chciał uyść świeczki fzelągowy } 
leżeli w grzechach leży ferce. twoie; 

Up wfzyftkie wofki 'na świece, kup łoie 
wieć, pal, kadź, krop;dźwoń, ieźliś Bogu dłużny, 
„Plżeć ponty, modlitwy, iałmużny: 

Okiś śmiertelnym opętany grzechem, 


Tym autkiem Anioły, diabły karmifź śmiechem. 


Do 


f Szafęm ftarzec nadlzedł , i otworzył wrota 
Ortuny „ Ardas „żeby czynił: wota 
Ll5 Swe 
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» P Nie može 
Swe i Argienidéiney upadł przed nią krzyżem. iedy slepi 
Gdy nam ciężko; w ten. czas śię do £iemie' poniżeńi: kok eb 
W ten czas śluby fypiemy, gdy nas trofki chwycą ; hwalic $ 
Uwolnieni, zbywamy Boga obietnicą. tan 

Już czekała gotowa ofiara w Kościele, aa Taiac 
Dwoie iagniat bliźniątek , i obrane ciele; eden ty 
Co fkoro oftrem porznie on Kapłan żelazem, tory nieb 
Do kifzek i wnętrzności uda śię zarazem. Kiocyczach 
Maíz fortunę A7/jdo (zawoła) przychylną, Otnym la, 
I fzczęśliwie odprawifż fwoię drogę pilną ; au 
Day wiatrom żagle, ktore poniófą cię mile, alcem kol 
Już śię nie boy Charybdy, iut śię nie boy Segle s KORĘ 
Zaden na cię Akwilo przećiwny nie dmuchnie. Wody (s 
Potym one miefa wźijć rozkaże do kuchnie;” © Í r 
Gdźie iak śiedli do: ftołu „+i iuż driigie danie Początek, 
lofzono , inśt'pili wino -nićfychanie:-« kai» 
N arjydar , ke lięlswoślye Z0YKŁSYŁ Ew ON, © s 
Dyfkurs O niebiefkim przeyrzeniu pócząt dyfzkurowącj =<“ NR Be 
o forte T Bifkup też u niego czuige oley w głowie, | Gołe 
"le. | Tak pocznie„'ina iego pytania odpowie: Ktore P 
Ktorzy czego nie' wiedzą , to fortung żową ; | Odmienić; 
Mylą się, idge wfzyfey za: radą: niezdrową. Wiyak ich 
Cokolwiek: niepewnego; 'wiey to liczą pieczy, utki iel 
Przeto więcey , niż chwali, ludźi iey złorzeczyi | Coż edy 
Bo gdy kominie wedle myśli padną wota, pimo? śię 
Wfzyftko głupie ftofiią do -iey'kołowrota, | Darmginy 
I ofobną boginią fwym tworzą rozumem: | Seyni ji 
(Ale nam tu nie trzeba błądzić z proftym dłumem) : | Jet for: 
Szeroką iey'na świecie przypifnią władzą, Sisy pua 
Cokolwiek lubo robią; lubo ludźie radzgs =>" Jet Pori 
W iey dekrecie; tw iey tó pokładaią woli, Slepo Ala 
Kiedy ieden porafta , "a drugiego goli. w oddaią 
Błądzą , takie w fwychmożgach rodząc zabobony Ń dziła, 
"Takoważby moc ślepey miała bydź fortony 2 Jebac ny 
Bo ślepo na obrotnem mahiią ią kole, ` s dobrai 
Ze kogo wczora w gorze; dźić może mieć w dole: Kyeh 
Potym ią przeklinaią fami ludźie ślepi, Każdy ją 
Zeby to wfżyftko , co iey ofiaruią , lepi 0 wię 
Na co infzego udać: bowie Bog bez wzeóku, ak fort 


Jako ofiar przyymować; tak czynić wyroku Nie 


m. 
poniženi : 
hwycą s 
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» i nikogo w długiey mieć opiece, 
iedy slepem nawiafem -fwoie dary miece. 
Jakoż wielkie fzaleńftwo ferca ludzkie tłoczy, 
SAwalić Bogas: pierrey mi wyłupiwwiky ocży, 
ttafzna fiiperftycya bogi fobie tworzyć, 
az taie, a drugi raz nizko śię im korzyć. 
Jeden tylko, gośćiu moy, Bog, co włada światem, 
kę niebo przedwiecznym rządźi magiefłatem; 
LV iefzczecyrklował sfery; i kładł miety, 
wym lampom niebiefkim , iefzcze gabinety 
Pa 79m wymierzał Zmpirze, podług wolney woley, 
àlcem kołom fionecznym ukażuiąć koley, 
Sze w.tey powfzechnośći gęfte ćmy rozredzał, 
Ody ważył, i w otchłań bezdenną ie zcedzał; 
po Miny kładł naturze: / a choć z tak daleka, 
nitek, obrot, koniec; każdego człowieka, 
€y rzeczy widźiał okiem niepoiętem; 
iękfza! że napifał w protokule świętem. 
2 że ludzie fzaleią w głupiey myśli fwoi 2 
śię tu ich fortunie od Boga okroi? 
OJ to famemu wolno , procz wątpienia, 
Wi mienić, choć od świata, widźiał co ztworzenia 
Byftkjch rzeczy: przyczyny; żadna. śię nie zchroni, 
utki ich w iego fą oku, w iego dłoni. 
Oè tedy iuż fortuna? co iey Kościoł mośny? 
p. M6ż śię dotąd pielgrzym trudźił. tu nabożny? 
Gz Możby śluby isit; i odległe cugi 
Vnit? albo przeważne odprawiał żegługi? 
ER fortuna, gościu móy, i tu nikt nie błądźi, 
JR z przyzna y że światu panuie, że, rządźi. 
Sł Ortuna ; lecz nie ta, co ią fobie w głowie 
Jeże maluią głupi liźiobrazkowie; 
ka dzy daiąc, co Bogu należy, co Boże 
Jego 4, upominki, i trudne podróże. © 
Bo gzcć uydźie tym, którzy czynią to z profłoty; 
PTA śntencya jeft na mieyfce cnoty. 
dy Ych ręku, co komu od: wieku należy: 
A ia, człek do terminu fwego pędem bieży. 
T: ak © więc Pallada mądrość lowifflową; 
-ortuną przeyrzenie Bolkie mądrzy zwą: 


Nie może 
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Prede- ` Ztąd głupi Ufnalka w {wey głowie elimaczył, 
yna. Ze, co Bog widśiał, to iuż koniecznie naznaczył, 
cyaalbo Ani chce, ani-może od świata! ztwórzenia, 
prey- Z mieyfta rufzyć woli fweyyi tego przeyrzenia. 
rzenie, Z ręku mu miłośierdźie, z oczu litość bierze; 
A ono kto ma miłość z nadzieją przy wierze, 
Ten zbawiony: i kiedy wiara Bożym darems 
Jakoż ią przed przeyrzeniem mogł darować ftaretm ; 
Znowu pytan: 'dla czegoż wfzelkiemu żeworzeniu ? | 
(Ze drudzy dofyć czyniąc temu rózrządzeniu; 
Kładli w to kury; gęsi, bydło; i gadźżinę) 
Rozkazał opowiadać zbawienną nowinę? 
Gdy pewnyćh tylko zbawi; coż tamtym po crotach? 
Toż rozutnie o ludzkich potoćznych obrotach : t 
Ze śmierć, fzkodę; chorobę, żal; z drugą zaś ftronę; 
Zdrowie „:pokoy , pociechy; mienie; dobrą żonę; 
Jako komu przed wieki ztworzycićl przeznaczy, 
Choć kto dobry; choćiaż zły; inż nie przeinaczy, 
Bo iuż tegó, poprawić nie ieft w mocy Boży ; 
Dopieroż w ludzkicy;. choć'któ pilności. przyłoży. | 
"Temuć śię to- złym dobrze jia dobrym zle wodźi; 
To wolney woli ludzkiey ,*gośćiriiec żagrodźi 2 
Lecz to bayka: Bog iak chce światęm dyfponuie, 
A miłośierdźie iego mądrości nie pfuie: 
Zaden mu mus'afekti z fefca nie-wypara, 
łafka człeka: za/ cnotę, za grzech'czeka kara. 
Choć śię opak częftokroć na tym świecie dźicie ; 
Ktoż fądow , ifpraw Pańfkich' dociecze koleiet | 
Przyczyn teraz wyliczać, czafuby nie ftało; | 
Czemu złym nazbyt:dobrar? dobrymi albo: mało 
Albo nic Bog 'częftokroć nie daić na £iemi ? 
Kiedy tamtych rzeczami zbywa śmiertelnemi; 
A tym wieczne gotliąć , karze iako” dźieci; Py 
O tamtych niesłbachociaż w grzechu; w błocie wéi . | 
Tey to Kościół fortuny ; to ieft'łafki Bofki: 
"Ta przeyrzane choroby, śmierć, kłopoty; trofkiy 
W dobre może odmienić, gdy prozen nałogu 
Grzechowego, człek ferce ofiatuie Bogi. 
Ktora , żeś i ty wdźięczną uczcił Panie wonią 
Lubo lądenz: dabo: sig morżkąj puścifz tonią ; 
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Dzieć lece fortuna sii wiatry s'i cugi; 
edem lecą na trgbę do twoiey uflug 
© mi pobitych ofiar tłumaczyły  kifzki.- 
tcz mu fternik rzecz przerwał, a drugim kielifzki. 
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Arfydas z Ancyum odieźdźą, i morze Hetruryi, po na- 
KM Elopent(kie, przebywfy, na. liczną flote napada; i 
Udeynatotorowi iey (zwał, sie Gobryafz) poddać sie nje 
żranią. Ten o Sycylii izacności krainy za powita- 
niem żę z Arlyda, pyta; tamten zaś Gobryafza prosi, aże- 
by mu imie tego Pana, czyia była Hota, 
opowiedsięć zechciał, 


Ey Panowie, czas dobry, Wiatr po nas, pogoda, 
0 Wfzyftko powetowane; tego troyga fzkoda `" 
Pufzczać, co do nafzey należy żeglugi, 
tie więcey kwadrans zprawi, niżeli dzień drugi. 
faią, zafarbowawizy fiodkiem czoła mofzczem, 
Arlydas śię z fłarym żegnaiąc Probofzczem, 
shug mu garść czerwonych znowu w rękę włypie: 4 
utro; prawi, Oycze moy przy zwyczayney ftypie, roge. 
laruy co rozumiefz na czyftym ołtarzu ; 
p, Wśladam , (bo iuż piąta na mym połzegarzu) 
Tote, nie zapominay przed Boginią świętą, 
Cech raczy błogofławić drogę przedśiewźiętą. 
„06 niu ochotnie ftarufzek przyrzecze; 
z w okręt, i choć wody wiofłami nie śiecze, 
Saey Wlko na fznurach podniożfzy do gutys 
Mii, Sion powiewnemi w fwą drogę Zury. 
Znjławne, Locynm, gdźie przez włatne fyny, 
pyjcba Saturn wygnany miał fwe przenośiny. 
o PR >. na Hetruryifkie morze wypadł lotem; 
Zaj tdzącym fzeroko brzegi ściele błotem. 
Dopa do Ziguryi; kędy we mgle z razu 
Alę ik Przez perfpektywę fkał, i gor obrazu. 
Zawot się podemkng, i podiadą bliży, 
Ola głofem fternik, Ktory śiedźiał wyży: 


Woienne 


Arf- 
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Woienne to okręty, nie gory, nie lafy, 
Albo morzcy zalegli zboycy tu te pati, 
Albo flota woienna; nie może to chybić, 
Dobrzeby śię do portu kędykolwiek przybić. 
Ale rzecz była trudna; bo z obu ftron fkały, 
Przyftępu dla mielizny do śiebie nie .dały, 
"Trwoga tedy ftkaradna, rożni rożnie zrzędzą ; 
Tym czafem ich wyfłane okręty opędzą. 
Chce śię bronić A7/jdas, i ma Terca tyle, 
W ofłatku, żeby nie był więźniem, umrze mile. 
Co żywo chce hamować, i na pokoy radźić; 
Widzi, że śię w nadźieje, niemafz kogo wadźić, 
Jeden wfzyftkich nie zwalczy; a tym czafem owi 
Zpufzczą na doł chorągiew: nieprzyiacielowi; 
Na koniec nie ze wfzyftkiem znofząc sie z Ar/jdą, 
Lubo żofnierzom, lubo zboycom w ręce wnidą; 
Długo nie rozmyślaiąc, poddadzą śię sfornie, 
Jeżeli zboycy ? lepiey iść z niemi pokornie: 
Jeźli woyfka formalne i żołnierskie foty? 
"To prożno; nikt niemoże minąć bez zprawoty, 
Na co w ten czas A/jdas pozwolił przez dzięki, 
Skoro okręt uięły przeciwne ofęki. 
Toż łafkawie pytani, nie z fukiem, nie z grozą: 
Arf- Zkąd? i dokąd? A jakie towary tu wiozg? 
das Się Wfzyfcy razem na iedno zgodzili się fowo: 
z Go- Ze ich do Ma/fliż ten Pan naiąt owo: 
Brya- Na Arfde palcami zkażą niemiefzkanie. 
Jem "Ten nie wiedząc z kiem mowił; gdy na ich pytanie 
£iachał Niefzczerze odpowiedał ; owi też wykrętu 
Poftrzegfzy „ do fwoiego każą mu okrętu. 
Więkfzey nie miał zniewagi uczynkiem i flowy, 
1 tu śię wymierzali; że go do rozmowy 
Wodza fwego prowadzą; on śię też nie zpiera, 
Wiedząc, żefiie inakfza ieft woienna biera, 
Więc gdy tam przyydą , kędy pod żaglem wynioffem 
Szła galera, choć żaden nie tknął wody wioftem > 
Wyfżedł prediw Arfjdéie wielki on Admierał, 
Rękę mu dawfzy, iego wzaiemnie odbierał. 
Prosi, żeby za afront tego nie brał fobie, 


Czego żaden w woienney uyść niemoże dobie. glie 
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€ nieprzyiacioł trzeba gonić, fzitkać, chwytać ; 
"zyiacioł, żeby sięz nich o czym fprawić, pytać. 
tum zgrzefzył , (powiada) żem fwoią ofobą, 
W twoim śię okręcie nie znioft raczcy z tobą, 
Niefpodtianą Ardas ludzkością uiętys 
Prawiwfży wzaiemne krotko komplementy ; 
ni Oyczyzny, ani drogi śię. zapieras 
T 2e śię z Sycyfi do Galii zbiera 
+7, Prywatnych interefach : tego. gdy śię fprawi, 
Tuży, że go Admirał dłużey nie zabawi. 
Ale ten ufiyfzawizy: przyjacielu, rzecze, 
mi tobie, ani mnie droga nie ucieczeż 
"ak ludzkością żaden człek miary nie. przebierze, 
Ni ce dźiś od fwoiey nie pufzczę wieczerze. 
ech ci nie będzie przykro chwilę ztrawić ze mng 
Idif. wieczor dsk głową, i zaraz noc ciemną. 
Op 80m Krola fługą, idę z ftrażą w przedzie, 
A aa mang w mili, flotę woyłk potężnych wiedźie. 
Po €S iak mieyfca uftąpi noc światłośći driiowy, 
©dkiefz may zacny gościu do iego rozmowy, 
On śię będzie ciefzył; 2 Sycylii że cie 
Bląda; isty fobie za fzczęśćie na świecie 
Dobne liczyć będźiefz,. gdyć 2 takiey hudzkości 
onarchą , zdarzy fnadno przyyść do znaiomośći. 
Drożyłby śię Arfydas choć iuż ftoł obrufem 
uKtyto; lecz pachnęty prośby one mufem, 
c 0%, gdy widźi, że to bydź niemoże inaczy; 
tnie na to pozwolić obrał fobie raczy. 
us zbraniał śię dłużey w takicy będąc cieśni, 
zę, cudzym wożie iadąc, -cudzey śpiewać pieśni, 
re Ślę w rożne rozmowy zobopolnie wdadzą, 
Te àdwa ną czele fwoie fztuki gładzą. 
A W ftrach wyiąć Az/jdźie z ferca uśiłuies 
sd chce pokazać, że go nic nie czuic Dal: 
z A mowiąc; po długich konteftach przyiaźni, 
4 a zło im do fzczerości; gdźie iuż krom boiaźni, 
Wrodu otwierali wzdiem fwoim ufzom : 
iedyj pa to fwobodnym włafność animufzom, 
Preg wiek Się zeydą, choć śię z. razu boczą, 
O fig z foba zgodzą, prętko śię ziednoczą. 
Arfydas 


Gdi 
e 
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Arfidas gdyżby i fam nie czynił inaczy, 

Gdyby fzedł w przedniey ftraży, owemu. przebaczy: 
Ow zaś wielką ludzkością {woy poftępek gładźi; 
Na oftatek'uftąpić kazawfzy czeladźi, 

Siedli na fpolncy ławie, i mowili chwilę 

O okrętach, o morzu, wzpomnieli i Ścyę. 
Jakie wiatry panuią, w ktorym mieśiąc znaku, 
Jak śię trzeba żeglarzom znać na zodyaku. 

Ztąd wńiął'pochop Gobryafi (albowiem tytułem 
‘Tym śię zwał on Admirat) pyta śię ogułem, 

O Pańftwie Sycylżyfkiem ieźli źiemia rodźi, 

Kto kroluie, i iako z ludźmi śię obchodźi; 
Pięknie barzo wy; asia i chociaż oftrożnie, 

O wfzyftkiem, ale preie powiedźiał dołożnie. 
Pod ktorym Sycylia leżała: Tryonem, 

Jakie miała powietrze, że z dźiedźicznym tronem 
Osiadł ią Meleander; 0 żiemi naturze 

Nie zapomniał , i przefzłey z Likogionem burze, 
Ze zabit. naoftatek, i przypłacił złości; 

Jako Krol ftary; ale że rzeźwy'w fłarości. 
Wfzyftko zgoła powiedźiał ; Poliarcha ftowem 
Nie wzpomniał , bo'0 nim był mowić niegotowefie 
Uciefzył się Gobryafi, flyfząc one dźieje, - 
Ze buntownik z tak mocney zepchniony nadźieie. 
Dźiwnie śię; i-£iemię z obfitości chwali, 

Morze z purpur rumianych pereł i korali. 
Wzaiem go:też Arfġdas począł pilno pytać: 

Jako Krola, ktorego miał nazaiutrz witać, 

Jako zową Kroleftwo, ktoremu panował, 

Kędy nieprzyjaciele co z niemi woiował? 

Na co mu zaś Gobryaff, pomilczawfzy mało; 

Bo mu śię chęć . wzaiemną: chęcią oddać zdało: 
Rzadkieć wpradźie nowiny idą w kraie nafze, '- 
I to tylko przez kupcow, ktorzy, wożą tafze. 

A każdemu towaru, co dornas przychodźi; 

Jako prawdźie daleka droga wiało fakodźi. 

I iam o wafzych dźiejach fychywał też, ale 
Barzo mało, a drugie rzeczy opak cale; 

Zkąd rozumiem że i was:przez tak mylne pofly> 
Q nafzym Się narodźie awizy doniofły, 1 gł 
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ypbbym Gi śię nie bał fwą uprzykrzyć mową, 
oc kac to o co pytafz } hyftoryą nowa,” 
Sh p RET od pielufzek Krola Pana mego, 
e żałbyś zacny gośćiu do dnia dźisieyfzego. 
Gr Pilno+Ar/jdas; choćby i do świtu, 
ce go fłuchać ochotnie bez wfzego dofytu. 


INES Gobryaf : gdyć nafze. powiem dźieie , fłodną 
Ylzyfz tu rzecz greckich Piforymow godną. 

© u nas tak głębokiey nieznaydźiefz nauki, 

ML kroniki znamy, ani kładźiem w druki 

Praw wielkich Bohatyrow; nasi Dzudłowie, 
podło kóląg, miafto tablic, piaftuią ie w głowie: 
TM rymem opifzą , i uczą, się młodźi, 

ak ich ledwo tyśiączna część do nas przychodźi. 
KŻ temu dawfzy pokoy , choć godno nagany, 
edy każefz do rzeczy wracam obiecany. 
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powiada Gobryafz , řako:za panowania me Francyi Kro- 
zt rytomanda, ktory miał za żóne  Tymandrę; Kom- 
g,doryks naypierwfy po Krolu; i naymożniey(ty miedzy 
"atoyami , fam prawie to, Pańfiwo rządzi. < lako"Dy- 
àndra , wprzod ofidzonemu na śmierć, aniśliby żyć po- 
Mać pokoleniu fwemu z wielką Woiaśnią babę, i dwie 
tg ®) Jobie poufałe obmyśliiefi 3. aekorowala y: iż. ie- 
ceg) Pod mężki wydala, za podmiotem ma to mieyfte ob- 
AŻ) iey włafny skrycie uniozfiy gdśie. pielegowaly. da> 
mpila fyna, ktorego owe biąłegłowy od Matki wśią- 
Vs na wieś dla wychowania zaniofły ; a dźiew- 
czynę podłego radu; do: Rrolowy 


przyfadźity, 


Rytomandes Narodom nafzym rozkazował, 
kie owiek wielki w pokoiu , wielki lub woiował. 
Tu pg PS imię, fodkie go dotąd przypomnienie; 
Mu siew rzecz Arfjdas wetwie niefpodźienie: 
Mm OKrolu 
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O Krolu mi powiadafz; a iabym chciał wprzody 
Wiedźieć ,iako Kroleftwo zwano i narody? 
Domyśliwam śię tylko po twych ludźi mowie, 

O zacny Adsnirale ! żeśćie Francnzowie. 
Zgadłeś, rzecze Gobryaf : imię mey Oyczyzny, 
Co zawieraią Alpes od morza fzerzyzny , 

Ktorą rzeka Ararys wzdłuż porze Rodanem, 


"Ten kray memu Krolowi dźiedźicznie poddanem, 


Zyzna żiemia, i w zboża, i w woiennych ludźi. 
"Tu Arfjdas iakoby ze fnu śię obudźi, 

"Jak dofłyfzy Ararym, i Rodanu razem; 
Bowiem był Asgiemidy przeftrzeżon rozkazem, 
Ze to Poliarchowe obie rzece były. 

Poftrzegł tego Gobryaf: a co gościu miły? 
Już to prawi u ciebie powfzednia nowina, 

Bo cożby tey odmiany w tobie za przyczyna? 
Powiedz profzę, iu was fłychać o tym było? 
Co śię na nafzym dworze nie dawno kłociło. 
Bobym ci tego pewnie. prożno nie powtarzał, 
I zliśiałcy kapufty znowu nie przywarzał. 

Nie ftychałem nio czym, Arfjdas odpowie, 
Oprocz, że wielu Krolow maig Francuzowia. 
Rzadkie barzo, i przed tym, okręty chadzały 
Od was do nas, a pod te burdy i uftały. 

A myśmy tak niedbali, że o cudze rzeczy 
Mniey dbamy , włafne tylko maiący na pieczy. 
Procz kiedy flota iaka na morzu śię ziawi, 
Boiaźni nas i flufzney częftokroć nabawi. 
Choć coś fiyfzał Av/jdas, na to iednak zgadzał, 


Zeby mu przedsiewźiętey mowy nie przefzkadzał. 


Lecz mu śię ięło ferca, kiedy wzpomniał one, 
Rodanus, i Ararys rzeki pomienione. 


Więc prosi, aby żadnym nie wztrzymany wftrętemy 
Powiedźiał co śię dźiało z onym Krolem ART 
ji 


Tedy znowu Gobryafi: w tym (iakom powied 


mandes Kroleftwie po fwym Oycu Brytomandes śiedział, 
dziad  Fortunnie przez długiczas, i w fagu, i w todze, 


Poliar- 


Pańftwa tak fzerokiego trzymaiący wodze. 
Miał fyna iedynego, takiemże przezwifkiem 5 
Tego, iako kywie tak enot, Qyca fwego bli 
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Każdy fądźił , ktokolwiek zaraz go znał z młodu, 
grzeczności i 2 Krolewfkich przymiotow dowodu, 
bowiem w iego młodym , i niedofzłym lecie, 
Acno było uznawać owoce po kwiecie. 

tez fkoro doro męża, rozliczne choroby 

wędźiły, i ciała i ducha ozdoby. 

toli choć tak nędzny, chociaż tak był chory; 

tenit się, i przybrał do małżeńfkiey sfory 

fwego domu dźiewoię, wizerunk gładkościz 

SCZ ta zgafła przy cnotach,i dźiwney mądrości, 
zyftość więkfza niż w Pannie, zawfze iak w Kościele 
abożna; zgoła Anioł, w człowieczem był ciele, 
Jmandya po imieniu, i fłufznie śię zowie; 

Jakby rzekł, żeś ty mądra, a mąż mnicy ma w głowię, 

OŁ (koro dług zapłacił naturze krol fłary, 
4 iedne z nim włożono nafze fzczęście mary, 
Umart Krol, ftrafzny dekret, rzekłbym że i frógi, Spiepć, 
Conierzkąc proftych ludźi, lecz zkaznie bogi, 

A iefzcze to ftrafznieyfza, że gdy żyć poczyna, 

W ten czas życie człowieku frogaśmierć ucina, 

Gdy przez lat kilkadźieśiąt, częścią doświadczeniem, 

Częścią dofzedł nauką, i długiein ćwiczeniem, 

Jako Boga miłować, źrzodło wfzyftkich rzeczy, 

Znać rozum, i umieć go uchodźić, człowieczy, 
W ciele fwoim defekty, w zmyfłach byftre żądze; 
Tych popychać,a tamtym przybierać wrzeciądze, 
Krotce mowiąc, poznawfzy Boga; ludźi, siebie, 
Mrzemy , rowno nas z bydłem śmierć bierze i 
grzebie, 


p I nafz Krol dobrze śię w tey wyćwiczywfzy fzkole, Brit 
Ofzedt z Tronu, kędy śmierć z kmiećmi kładzie Krole, 8”) 5 
za Viec iako prawo ludzkie, iako każe Bofkie, fander 
iadt i Brytomandćs nafz micyfte Oycowikie, fate 
Oprocz imienia, a że był nabożny, Ac 
By $déie Oyca nie dofzedł, wfzędźie mu był rożny, Kao 
Wi Kommindoryks miedzy możnemi Panięty A | 
Pyclkich fortum s dla tego pyfżny i nadęty, | Kom. 
Japko ze krwie Krolewfkiey fzereg licząc długi, aż 
Y mu z oka wypadł wafz Likogićn drugi, ke oz 
Mm 4 Ipoki JE, 


548 drgienśdy Część Czwarta 


1 poki Bzyzoniandes ftary nain krolówał, 
Poty: śiedźiał z pokoiem, ogon pod śię chował. 
Ale fkoro fyn chory, i nikczemny naftat, 
Czub mu zaraz, i grzebień na głowie wyrafłał. 
Krotce rzekfzy: tak Krola widzący nieczułem, 
Sam krolował, a tego oddźiclił tytułem, 
Z dufże na to bolała,przeftrzegaiąc męża 
Tymandra, żeby nie kładł do zanadrza węża; 
Zeby pomnieć na Qyca chciał , i fławnesdźiady, 
Nie dał śię w niewięśćiuchow wpifować przykłady: 
Czemu śię ten korony , czemu berła tyka? 
Czemu całemu światu na widok wymyka? 
Kto krolować nie umie, lepiey śiedźieć nifko, 
Aniżeli przychodźić ludźiom w obmowifko. 
Sława, Krolowie, ftawa nie dbacieli o nie? i 
Wfzyftko czas, wfzyftko zguba na świecie pochłonić* 
A ta tylko zoftanie : lubo dobra, lubo 
Opak: w dobrey was pięknie, w złey wzpomniono grub” 
Więc wfzyftko porzućiwfży, o tę, miowię, o tę 
Starać śię, kto wieczną cześć woli, niż fromotę. 
Ale ten tak był miękki, i w rozum ubogi, 
Ze rady i poważne żenine przeftrogi, 
Kiedy go Kommindoryks fztucznie o to badał, 
Wfzyftkie mu bez ogrodki, i fzczerze powiadał. 
Ubolewać, i na to muśieliśmy farkać ; 
Zwłafzcza gdy ludźie zrazu igli o tym tarkać, 
Potym i w głos mowili, iakby ten niecnota, 
Do krolowania fobie otwieraiąc wrota, 
Miał, mamkę przenaiąwfży , z świata przez trucizię 
Zgładśić dźiećię Krolewfkie, a iefzcze mężczyznę. 
O Matkę śię nie kuśił, czy ią lekce ważył? 
Dość maiąc, że Ktoleftwo z dźiedźica obnażył. 
Alboli śię też to iey oftrożnością dźiało ; 
Naypewnieyfża., że Bogu inaczey śię zdało. 
"Trafia śię że tyrani; fwego bezpieczeńftwa 
Ugatruiąc, zprzątaią pomity podobieńftw?* 
A tego, co im w oczach na każdy dźżień fob 4 
Wzgardźi, albo nie widźi, że śię go nie BO” 
Wfzyftkie dźiury zatyka ślepy fwego grobu pu 
Niebiefka fprawiedliwość tego chce Spoty 
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za czafem ; co nayczęściey, wfzyfcy 2-pobożnośći 
zj Odim śię, gdźie ftarego Bryżomanda kości 
chował: | Raono: opłakuiem fwych fortun ruiny, 

adzc, jakoby złego zepchnąć z tey drabiny, 


yraftał. Ab, torey już naywyżfzych śiągął prawie fzczebli: 

zuten, | pomy wraz Oyczyanę,i'fwobodę-grzebli? 

zj iący żadnego przed fobą fpofobu, 

A J przy takim Krolu uftrzedz ich od grobu. 

śm wj, (UEi raz w ciąży była Tjmandya chudźina; Poli: 
nitiady; Że „(786 ieżeli iey'Bog da porodźić fyna, arch 
przykłady: Raj cze żyć nie pocznie, a iuż nań śmierć ftrzegła, 

at p. aby iako fwemu niefzczęściu zabiegła. 

1? vie matronie i babę, ktora dźieci bierze, 

nifko, | gKiemi dobrodźieyftwy obftaluiew wierze, 

A | pig biedna żona moia) A prze Boga proś, 

nie? zj iecię urodźi, jeźli fyna nośi, 


ie pobhtań | ci go wykraść mogły: nie wydawfży krzykiem, 
Na e Przynieść, i złotym zciągnąć powoynikiem: 


A U 
»mniono gr” | X one łzy i prośby Krolowy tak święte, 


się, o tę p:Wolą : jedną wiarą, iednem fercem zpięte. 
fromotę. "© J$C niewieśćie, ktoraby mogła dźiecię chować, 
gi, N,żeba było fekret on w czas kommiunikować. 
gal żona moia zachowałą fobie, 
idat, | jągebre po imieniu, i prawie na dobie: 
wiadał. Jit fig w czaśie Krolowa nie bała omelki, 
BE ią bole nadchodzą, iuż cziie pofelki. 

kać, 1. była żona moia z mamką cicho w nocy 
ota, icy mężem , bo iey ten miał bydź na pomocy. 

Ę | ay, oca nie było wprzod napominania, 
ez trucizię Joby do onego fekretu trzymania. 
iczyźnę: Gd, Ya pogotowiu w pielufkach dźiewczyna; 
r Ta, 098 bez wielkich bolow dał Tymandrze (yna: 
nażył. | wp e Madźie w kolebkę, tego od macierze 

| Ciok okrzętna Sykambre do ve pierśi bierze. 

= pgęka Żałość , i ledwo na Krolową taka 
eńftwa a 2a p Ve! ale wfzyftkim fortuna iednaka: 
dobieńftwe To zZęmienne ciężary; położne ucifki, 
ień fol | Ze dno biedne Matki kładą fobie w zyfki, 
p go mie Ma f e choć z Giężkością urodźiwfzy wielką, 
grobu” pr | Yna, albo dźiewkę., iuż ieft Rodźidielką: 
hce fpo Ty | Mm 3 Patrząc 
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Patrząc na nie,ćiefzy się, pieści, kąpie; ftroi, 
Ani go z oka; ani puśći z tęki fwoi. 
A ta kładła w korzyści fwe niefźczęście ono; 
Gdy iey zaraz od oczu fyna odnieśiono: 
Bom to òd niey fiychywał, że śię nigdy więcy 
Nie bała, iako w teh czas, Żeby płacz dziecięcy; 
Albo iako białychgłow nieoftrożńość zwykła 
Fortelu nie wydała: gdźieby ta wynikła 
Zdrada do ufzu ludzkich; ach lękam śię wielcel 
Kazanoby nazad wźiąć dźiecię Rodźicielce. 
"Tedy choć iey z kłopotem boleść dokuczała, 
Wikok do siebie Sykambyy zawołać kazała: 
Przez bogi cię wieczyfte, przez niebo, przez źiernig 
Profżę , abyś chowała wietnie moie psy: 
Bym kogo ofzukaizc, fima w doł'nie wpadła, 
Gdybyś mi odmieniwfzy , cudze dźiecię wkradła, 
Cicho rzecze :. na to iey Sykambre odpowie; 
Nie frafuy śię; ci, ktorych wzywałaś, bogowie 
Potrafić w to umieli: wraz nieśie do Matki 
Nagie dźiecię: oto mafz znak miedzy topatki , 
Właśnie kłos purpurowy na rąbkowym ciele, 
Drugi na prawym udźie; nie zpłoczą kąpiele 
*Tych znakow, poki żyie fyn twoy Pani świętaz 
Ktore niechay u'niego twa miłość pamięta. 
Więc Matka fzanii' one oblawfzy piefzczoty, 
Obłapi niemowiątko : o moy fynuzłoty! 
Uciekay, ach uciekay wfkok z Oyczyftych progow! 
Broń wfzyftkich mocny Boże tak fmutnych połogow: 
Uciekay, śmierć cię pożrze u Matki, ma rada; 
Aflyo- O moy Afiyoryfło ; to imię Pradziada 
tyfłes  Swoiego będźiefz nośił , zdarzy to Bog wielki, 
mię Po Że śię zemścifz kiedy fwey krzywdy Rodźicielki, 
liarcho I zdraycę, przed ktorym śię, żyć zacząwfzy, kryiefa 
me, W krotkim cześić fynu moy ziednochody zbiiefz. 
"Tu go znowu całuie , oblanego potem 
Gorącemi Sykambrze łzami da z kłopotem. 
A ta petna życzliwey ku dźiecięciu zkruchy, 
Uwinąwfzy co rychley w miękuchne pieluchy, 
Na drzwi tylne wychodźi wfzyftkim dotąd zkryte» 


y AA Owfzem nowo dla tego famego wybite. Ay” 
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A tym czafem dziewczynkę w tenże dźień. zodzoną, 
U © zwyczay na źiemi, kładą za zaftong; 
bogiey zagrodnice, ktora częścią bor! 
poia żyła wyrobkiem z dźieći: dźiewi 
Jmandra śię po fwoiem:ledwie nie rozśiędźie 
lu; ta śię ciefzys że na. fwe nie przędźie. 
Nie ślepa ieft fortuna, bo w ludźiach przebiera, 
Kto fobie życzy; nie da; kto nie chce, weń wpiera. 
ofyła po Krola; ktory niemiefzkanie, 
M Owmindoryksem przećie „ w-iey pokoiu ftanie. 
terze z tiemie cudzy płod, ido siebie tuli, 
kom mamkom oddaiąc: niechby (prawi), czuli. 
oto corki chodśiły , niźli koło fyna, 
PO A, wie czyia infza iego. smierć wina. 
Aciefzy i Tyrandzę „ choć dofyé wefoła;. 
Aofłatek śię z dźięką uda do Kościoła: 
£dy czyni ofiary. za. żonę w połogu; 
à co infzego głupi, więccy winien Bogu: 
p. rzedniey była Sykambre fortuny na świecie, 
O trudno było w pańfkiem domu. ukryć dźiećie 3: 
gp ubogiem niebezpieczno y gdtieżby. przyrodzenie 
Ubielne: grube miało wytrzymać iedzenie? 
iedźiat otym Cerewi/? Sykambrzyn małżonek, 
Czekał, wfzedfzy w iafny przy murze przyśionek- 
toremu , iako wyfzli za zamkowe wzwody, 
ała on święty zaftaw dla lepfzey wygody. 
tosis aby lekuchno „ i warownie kroczył; 
Cerewif] Ikoro tak śliczne dźiecię zoczył, 
azem wielka nadźieia „ razem go żal rufzyy 
esie go w opafaney na ramię łoktufzy. 
<hegc i domownikom wyiąć podeyrzeniey 
am śię w ftronę udaie; w drugą każe żenie, | 
a miał folwark przeftrony przy famym Rodanie, 
B iako fłaroświeccy miefzkali ziemianie, 
Udynek wczefny ; chleba więcey, niźli złota, 
>< dworfkie obyczaje , chwałebna  proftota. 
go fkoro już do dona: Cerewijł przychodźi, 7 
Ym kfztałtem domownikow fwych w pole wywodźź: 
Ob Przez las, naygęftfza kędy zaroślina, 
aczę, aż ta leży pod drzewem dźiedina» A 
Mm 4 Iwźią- 


Toż p 
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I wźiąłem ią do Siebie miłośierdżiem tknięty s 
"Tożby marnie zpaśione miało bydź źwierzęty? 
Na to wefsła Sykambre wrzeczy nie wiadoma, 
I niefpodźiewanego gościa widźi doma. 
Ktorey wfzyftko Cerewiff powtarza fzeroce, 
Profząc, aby ią też łzy rufzyły śieroce; 
Aby mu piersi dała; bowiem iefzcze była, 
Po zofławionym fynu mleka nie ztraciła. 
Zdźiwi śię ona, i ślad fwoiey tracąc fztuki; 
"Temli źwierzęta leśne, albo karmić kruki, 
Przewiodł człowiek na fobie, tak śliczne ztworzenie? 
Nie zniofłoby naydźiczfże tego przyrodzenie. 
O Rodźicy! ieżeli was tak nazwać może? 
Nayzkrytfze fprawy ludzkie oko widźi Boże: 
Zadna noc, żadna gęftwa, niech iaka chce będźie, 
Nie zkryie grzechu, bo śię i z cienia dobędźie, 
A potym nabożeńftwo obroćiwfzy w żarty, 
Podrzucaią też (rzecze) nabyte bękarty : 
I wierę śię obawiam Cerewiście, żeby 
"To twoie miłośierdźie nie było z potrzeby. 
Barzoś śię ofiarował owey tłuftey Magdźie; 
Mogłać te, gdyś fzedł z miafła, podrzucić Jadagdźie. 
To rzekfzy; niemowiątko do siebie przytuli, 
I białey uchyliwfzy; sfać mu'da, kofzuli. 
Skoro nakarmi, zkąpie, i w miękkie pieluchy 
Powiwfzy, włoży w ciepłe do iafełek puchy 

Podłeć, ale fzczęśliwe : gdy fortuna dusi, 

Choć kto wyfoki, zgiąć śię, i podłaźić muśi. 

Ale iako przemawiać, i poczynał chodźić, 
Znać było, że takowe nie zwykły śię rodźić 
Z proftych Rodźicow dźieći, ani w proftym ftanie, 
Co Cerewifl z Sykambrą widząc, nieftychanie 
Ciefią śie, i we wfzyfłkiem idąc za Krolową, 
Aflyoryfies; (polnym przezwifkiem go zową. 
Z wielą Kóigżąt Franu/kich ciężkie były wrogi, 
Ciężkie ftofy nieftocie! Tymandry niebogi : 
Bo ledwie raz przez mieśiąc widźieć go w Kościele 
Mogła; ito nań patrzyć , trudno było śmiele. 
Tak rzadko przychodźiła do moicy małżonki, 
Boiąc śię podeyrzenia; one śliczne członki 
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ys Obwingwfzy Sykambre; przed fmokiem zaiadtents 
ył pisześną płachtą, albo grubym prześcieradiem. 
nd ze chce frogim poftrzatom złey fortuny ulec; 


AWe zataić trzeba: dzwonkami krogulec 
Ry gale śię łowcowis iw naywiękfzey cieśni, 
| Byniete? fzedtby z gartem, gdźie Siadaią leśni. 
| Wici Aflyoryfles, ieżlinie chciał zginąć, 
siat tytuł z Krolewfkim urodzeniem zwinąć. 
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worzenie? 


je, Siodmy rok miia, iako pragnieniem obaczenia Jjma fine- 
80 trapila się Tymandra. Więc Gobryafz, tego fekretą 
w j ędge wiadom , nawiedza dziecię, i miedzy rowiennikami 
będźie, | Braiącego, iako fie do magieflatu rodil, z twarzy i ocz 
zie, | pa: toż do matki włafney, ktora zkryđe była 
| a.pjechala do folwarku, z sefelką ofirożnośćią przywo- 
moa die wianie, płacz, oblapy, è infe żalu, i miłośći do- 
ika, Krolowa pokazuie nad fjnem, ` Wkrotce potym, 
Oby od grafuiących tamtym uftroniem żołnierzy , miał 
dé porwany; z daremnym żalem fukany był: o czym 
ladagdźie. Druida Piforym i więfczek. Franculki 
i, | wierfiem byfłoryą śpiewa. 
By UŁ ong dziecię roku śiodmego dopądza, Afiyo- 
e i TRR niefzczęśliwą Matkę froga bierze żądza; ryfies u 
H | 2 5 iey uftawnie miłość dogrzewa łakoma, Krolo- 
ati wiki! ię) go kiedy mogła mieć miedzy rękoma, wy 
We ferce tak fmacznym nafycić kawałkiem. Matki 
ié yy ec mnie, ktorym na ten czas u niey był Marfzałkiem, fivey 
fiari | pałac każe do siebie, iw te fłowa pocznie: kryio- 
ié Ni potaz cnoty twoiey doznawfzy widocznie, mo. 
ne ftufzna, abym nad niç białogłowiką miała 
3 | aetkladac: aże dotąd wiernie dotrzymała 
gi, Toa žonafekretu; niech toma zafwoie 
w) manie, że go widźieć będziecie oboie, 


Cościele | Pozory moie,i zdrowie Francyi zawiftoś 
ele. | Wief: nam go potrzebą chować barzo zćifos 
ki, | NY Że co Gobryafwt ieżeliś od żony 
e ń Zych taiemnicach nie ieft przeftrzeżony ? 
obyć Mm 5 n 
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Jaitwatzą, i mową, i pokażę gieftem, 
Ze żadnego fekretu niewiadomy ieftem; 
I wiarę żenie czyniąc, iłafki Krolowy 
Nie wątląc; podeyrzenia pełne białogłowy: 
Choć mi też o tym Żona namieniła mało, 
Alem nie wiedźiał pod tą, co pokrywką wrzało. 
Wfzyfiko potym Tymandra, fzczerzei wymownie 
Powiada: ia śięnaprzod dźiwuię cudownie; 
Chwalę potym iey miłość przeciwko Oyczyznie, 
Tdziecięciu fwoiemu : ale dwie mężczyźnie, 
Przyzwoitą odwagę; kiedy tyran czuies 
Nie (prawy, ale nafze weftchnienia karbuie. 
Już teraz wiefz Gobrya fortun moich zkłady, 
Wiefz, rzecze, cęl, (możelitakig zwać) mey zdrady. 
Święte kłamftwo! i Bog tey pozwala kradźieże, 
Ktora zdrowia człowieka niewinnego ftrzeże. 
Kryie śięlwię przed wilkiemw naycieśnicyfze dźiury* 
Niechże iedno odrofłą kły mui pazury, 
Wilk sie też zaś będźie krył, lew go będźieśledźił, 
I odda fwefowicie , w czym go ow uprzedźił. 
O iako moie fkarby mdłe chowa naczynie | 
Złota, więcey niż złota, zwierzyłam śię glinie. 
Cogorfza? iz gruńtu mię morzy do oftatka, 
Ze tego mieć nie mogę, cò ma każda matka 
Nayubożfza : leczprożno przeciw wodżie pływać, 
Przyydżie śię odiąć żądzy, przyydźie wyśiadywać 
Złą fortune; o fercamoiego kleynocie! 
W iakim strachu; iw iakim zoftaię kłopocie! 
Nie mogąc cię upieśćić, nie mogąc całować, 
Jeżeli cię chcę żywo, fynu moy zachować; 
Jedna dufze ochłodo; mey nadźicie celu, 
Zbawco Oyczyżny,pomito na nieprzyiacieki. 
Rośni rychło ńaświecie,moie śliczne plemię, 
W dźiadowfkie niew oycowikie wfłępuiący ftrzemię: 
Jakoż, ieźli nieprożną pociechą mię zwodzą, 
Wielką radość w mych piersiach, i wefele rodzą 
Sykambre, ztwoią żoną; kiedyiegożywe 
Serce, i giefła chwalą dźiadowfkie prawdźiwe. 
Widźiałam go w Kościele, a z okrutney chęci , 
Ledwie, żem przy rozumie była i pamięci. 
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aka go Sykambrze zaraz wydrzeć z ręki; 
TA fd, a kończyfte miłości ofęki. 
dej o dźiśfwych delicyy ufami pieficzoty; 
s Ż mi zaraz do niego moy Gobrya złoty: 
0 razy go obłapifz , tyśiąc pocałuiefz, 
o. uk migo fam w fobie wykonterfektuiefz3 
wnie | abys migo zas tymżeodryfował ftrychem 5 
; 2Y grzeczny z dźiadem? czyliz Oycem będźie lichem? 
nies X <goć dwoyga powierzam, a profzę o trzećie: 
Celi fpofob jaki z Sykambrą znaydżiecie, 
p, Miia bez wfzego mogła podeyxzenia; 
Tzyyść do ferca, i dufze moiey nafycenia, 
pociech , ktorych ci dźiśutrapiona wierzy, 


zdrady. olnosiębyłodotknąć rękoma macierzy. , 
że, 2 Tuśię kłaniam Krolowy, i dźiękuię fkromnie, Gobryà 
a * tę konfidencya raczyła mieć do mnie : af 
cyfze dźiurył że mi Kommindoryks zmierzł przez pychę one 3 wprzođ 
Łury, ing niebezbieczeńftwo, iboiaźń na ftronę. donies 
kie śledźił, ielkość przytym nadźieie, i rzeczy niezwykły go. 
aprzedźił. tucha, wlot mi ferce i myśli przenikły. 5 

r igefkoro głowę Febus wyniof złotolity, 
y achatem, kędy on był depozyt ukryty; 


pytaiąe się drogi, profto do wśi wiadę; 
| zaraz w placu dźieći malutkich gromadę 
ywać, Jęrających obaczę: o coż śię ipytać? 
wać © każdy mogł zurody i cery wyczytać. 
| Mężne śię zmężnych rodzą: na wyfokiem dębie 
Z przyrodzenia nie ścielą gniazda mdłe gołębie. 
W cieniu dudek, na Sośni irofiey topoli, 
$ Orłowieśię, i mężni lągaią fokali. 
RE gościu moy kochany! taknatura była, 
| tew wielkich bohatyrow dobrze wyznaczyła. 
| aiy insi widzący, że estek idźie obcy, 


ftrzemię: | A itam przede mną uciekaiąc chłopcy, 
a Olko wykrzywiwfzy, i oczy za ramię, 
„dzą | eo młode wilczęta; poźierały na mię. 
Nieden nie ucieka, teden w mieyfcu ftoi ; 
e. maige wedle waroułuk, isity fwoi, 


anim boczek podeprze, i krok ftawi śmiały, 
2) | Azektbyś; zeni nim pulki gwazdze alx. 
Iché Obrót 
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Obrot rzeżwy,ruchawośćžżywa w pięknym Giele, 
Włos żołtawy tam i fam po zpoconym czele, 
"Ten,że śię po ramionach, ipo karku kręci, 
Rumiany był z dźiecińfkiey do igrzyfka chi 
Oko ono wzpaniałe, brew, ufta, iagoda ; 
Ze infzego malować Kupidyna fzkoda. 
Zadrzałem obaczywfzy, i duchem zkrufzonym, 

Zeby śię Bog opiekać chciał kleynotem onym, 
Weftchnąłem; i przyznam śię, (bo fzkodaprzećtego) 
Mowiciak do dźiecięcia bałemśię małego. 

Lecz śię fam zaś pofirzegę, i nie myśląć wiele, 

Skoczę z konia, i pytam : coli Rodźiciele 

Robią? ieźli śięd on dobrze ma na zdrowiu? 

Nie wierzę ; lecz odpowiedź iuż miał pogotowiu: 
Widźifzći mię zdrowego, o coż pytafź ? prawi; 
Ociec śię rolą zawfze, matka domem bawi. 

Tieźli mafz potrzebę , a każefź mi Panie, 

Pobiegnę wprzod, iże twbez odwłoki ftanie. 

"To mowic; patrzał na mnie oczyma wdźięcznemi + 
Mam potrzebę, odpowiem, lecz bym wolał z niemi 
Doma mowić: zaczymitnię małą rączką bierze, 
Chcąc prowadźićdo Qyca, ifwoiey macierze. 
Pytam potym żartuiąc, kto mu ten fuk robił ? 
Wiele? iiakowego źwierza z niego pobił? 
Odpowiez ufkarzaniem ,i zfzczerą żałobą: 

Ze mię iefzcze Ambiryn nafz nie chce brać z fobą, 
Kiedy idźie niedźwiedźi, albo wilkow ftrzelać, 
Aleći Pana Oyca trudno mam ochelać, 

On minie chce pozwolić : iefzcześ, prawi, mały ; 
Pozwolęć, ale (koroten rok minie cały. 

Ale barzo śię boig, że mię ofzukiwa, 

Inie ieden rok minął, a on mnie tym zbywa. 
Byłbyśmi przyjacielem, o moy gościu luby! 
Gdybyś mię dni iczafow nauczył rachuby. 
Ledwie moge dotrzymać śmiechu w onym cześie; 
A gdźiefz to moie dźiećię twoia pamięć zniesie? 
Wnet mi na to odpowie : iawblizkim potoku 
Kamyczkow ci nazbieram, a wiele dni w roku, 
Tyle mi ich odliczyfz: więcgdy żadna metka 

Nie będźie, po jednemu wyymuiąe z pudełka, 
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Dłużey się zwodźićnie dam, bo gdy ich nie anie, 
"o rok wyńdie, na wafże, Panie, rachowanie. 
Ciefzę się, i oraz go w fercu wym obłapię, 
ghcgcz nim dłużey mowić, umyślnie nie kwapię. 
| Ktoś $ykambrze powiedźiał, że człek: obsygada 
l iey fynem, iako Tygrysdo dźieci wypada, 
Twą śię zląkfzy kradźież: tożiak mię poznała, 
TOŚi w dom, i o żonę zarazem pytała, 
Pochwili zaś, coby mię do tey wśi przygnało? 
iaz smiechem na poły , pomilczawfzy mało: 
fkarzyć mi śię (rzekę) przychodźi nażonę s 
hyba ieżeli pod fwą bierzefz ią obronę ? 
Les iey była miftrzynią, że ztwoiey nauki, 
Przede mną tak długo fwey taiła fztuki? 
Rzadkaż to w białeygłowiecnota, fekret trzymać; 
Zawiąż iey gębę, ona będźie śię nadymać. 
Aż śię bokiem, a zwłafzcza w gniewie wydrze drugi: 
k Szkodasię przeć; ledwieście nie wfzyftkie papu- 
Adney z wasnie dżiękuię, procz Krolowy,żemię, (gi 
Godnym chciałauczynić fwoie poznać plemię. 
ieyem tyrozkazania w twoim ftangł domu: 
tby to mieć ona mogła po kryiomu, 
`woiey rady potrzeba: boaczgotak wiele 
azy, kiedy był ztobą, widała w kościele; 
Efzcze gorzey, i śmierci może to ftofować, 
Widzieć, a (iako dawno mówią) nie zkofztować. 
ć blizka Się z nim chce ciefzyé; w czym naywiękfże gufty, 
lie go obłapiwfzy, pocałować ufty, 
Ti i pieścić śię z nims tey fobie fłodyczy 
Sfkliwa Matka (pomożicy dotego) życzy: 
Ro powie mu Sykambre, inè nieoboiętnie s 
Ada, że to wieniiia; iobiecam chętnie; 
ak fpofob. Zarazempodaieich kielka, 
Y yna mogła miećfwego Rodźicielka. 
Zdał a Bdy Się radźiemy, imowiemy dłuży, 
Zeb Osie, żenaylepiey ten fpofob pofłuży : 
Miej, M megó dworu, ktory tuż żafzańcem o. 
Ktore. im leży, Sykambre. przyfzła z wychowańcem, 
ie a ta nienowina umey żony bywać; 
Trzeba śię obawiać, nie trzeba ukrywać. y 
ros 
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Krolowa zaś pod ten czas, poki rane chłody, 
Niech obiedźie dźiardyny; i wonne ogrody. 
Potym fkoro gorętfze fiońce żiemię zparza, 

Do mego śię, dla cienia, zkłoni wirydarza. 
"Tam w fekretnych pokoiach, uftroniem okryćj, 
I fyn, i Matka ferce piefzczotą nafyci, 

Pociechą bez boiaźnidufze oczywiftą 

Obżywi., iupieśći z fwym Aflyoryfia, 

Więc fkoro to z Sykamóą dobrze ugruńtuię, 
Znowu z dźiediną mowię, znown z nią żartuię ; 
Uważaiąc latorofl z nierozwitym kwiatem, 
Jakiż tu będźie owoc za doyrzałym latem? 

Nie mogąc śię na koniec fłow iego nafycić, 
Przyfzło mi go obłapić, inałokcie chwycić 
Monarchę Pańftw fzerokich , ieżeliBog żywy, 
Opowie się przy nafzey kaużie fprawiedliwy: 
Wśiadfzy potym na konia, gdy śię fłortce chyli, 
Pofpiefze do miafteczka, o dobre dwie mili. 
Kędy przenocowawłzy, iuż była dwunafta, 

Gdy zamku, i doiadę Krolewfkiego miafta. 

Co wfzyftkoiak Tymandrze powiemo iey fynu, 
Nayciężfza u nicy, czekać danego terminu, 

Bo Sykambreprzyyść miałana dźień trzeciaże: 
"Toż gdy czas nadfedł, zaprządz do lektyki każe, 
J wyiedźie za miafto, okrom afiyftęcy, 

Kilku ofob'nie maiąc za lektyką więcy- 

Chwilę potymieździwfży, i zagrzawfzy koni, 
Naoftatek do domu moiego śię zkłoni. 

A chodząc põ ogrodźie, żenie moicy rzecze: 
Radabymśię przefpała, poki fiońce piecze. 
Zaczym ią dolożnice wiedźie żona moia 
Spofobney do fekretow, wrzeczy dla pokoias 
Anożeby ieygłofu, iftow nie poftrzegli, 

Alec śię zaraz wfżyfcy po cieniach rozbiegli. 
Mnie Krolowa od siebie nie każe odchadzać3 
Drzwi założę, i gdy tuż niema co przefzkadzać, 
W pufzczona ieft Sykambre z twym Aftyoryfłem: 
Com tam widźiał? powiedźieć niepodobna! iz tem 
Umieram, nie podobna; tak nad wfzelką wiarę, 
Radość, żal, inabożność przewyżfzały miarę. 
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Raz ią miłość rozpali, drugi ftrachem krzepnie; 
ož fkoro iey obfity zdroy łez oczy zepnie; 
acz Sie iey rzewny uda, i dźiecięcia mało 
Vidźi, ktore iey u nog obłapiwfzy fłało. 
akoniee go z niezmierney porwawfzy chciwości, 
isnie piersi z pierśiami, aże do śiności. 
„AŚ go puści na chwalę, ioczy weń wlepi, 
aS go znowu pochwyći, znowu śię pokrzepi, 
fzyftkie członki całuie, wfzyfikiełzami kropi, 
tylko się od wielkiey miłośći nie ztopi. 
“awet iey iuż humoru, iferca przybywa; 
iedne ferce nadźicia pufzy fkoforzywa. 
uż śię Kommindoryksa nie tak barzó boi, 
Y przy niey fyn, obrońca naypewnieyfży ftoi, 
$romnieyfze ma gicfta ; wzpanialfz3 pofturę ; 
e koro obaczy w tych pociechach dziurę, 
£ kradźione, nieftetyż! iako paw na nogi 
,oYrzawfzy, zpuści kwintą ; znowu! śię iey frogi 
„ACZ uda, znowui ręce załomie do nieba, 
iedy wzpomni, że iè kryć, że ich taić trzeba. 
Totce rzekfzy, na ono tak fmutne widźiadło, 
Chyba bym miafto ferca , w piersiach miał kowadło, 
Zebym mogł płacz zatrzymać! a coż białegłowy? 
tore płaczą kiedy chcą; niefzczerzeż Krolowy 
Omagały chudźięta? na tym należało, 
tby dziecię czyn było, iefzcze nie wiedźiało. 
už fekret wydaćmogło, owfzem w takiem lecie, 
Y Się wowić nauczy, wfżyftko rado plecie. 
N/oumindowyke, iako mok Kolebyckicy wieże, 
pi naymnieyfże okrutnik podeyrzenie firzeże. 
Neto w onych piefzczotach, Tymandra ię chroni, 
Ni» że muieft Matką, i Krolową, poni 
R 1€ poftrzegł Aflyoryjts ktory w fzturmie onym 
DQ ożnionych afektow będąc potrwożonymi 5 
 teg0 zmordowany przez długie piefzczoty, 
Nach Żewfżyfey płaczą, teyże im roboty 
Bij mogł: ale krotko ; więcchoć od nieznany 
T <ygłowy, tak barzo był ucałowany; 
Ufe, idąc za famg naturą z źwierzęty, 


Znal Matkę, i krotkienni obłapiał ręczęty, 
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Ale fzczera niewinność onego dźiecięcia, 
Daleka od tych rzeczy zdałaśię poięcia. 
Barticy ię przypatrował, czego iefźcze poty 
Nie wiedźiał ; ieźli forbot, albo kleynot złoty 
Obaczył, nawyknąwfzy guniom, i śiermięgom, 
Dźiwuie śięiedwabiom, i barwiftym wftęgom. 
Macał potym palufzkiem na Krolowy fzaty; 
Swięta iefzcze proftota z tak młodemi laty, 
Naymnicy zmyślać nie umie, ani przed śię bierze, 
Jeźliieftu Krolowy., albou macierze. 
Ciefzyliśmy śię wizyfey, kiedy byftre. oczy, 
Po ludźiach, po obiciach, i po łożkach toczy. 
Brewki zmarfzczy wyniofie; a w pośrzodku czołka, 
Nie bez wdźięku,małego pofławi kożiołka. 
Rozffa. Druga tey tragiedyi godźina docieka. 
nie Ty. Co wiedźieć, ieźli ślę kto nami nie opieka? 
mandry Jeżeli intruz ktory, i eztek byftrooki 
z Afiyo» Nie bierze zowey nafzey podeyrzenia zwłoki? 
zylłem. Rozeyśćśię tedy zdało „, lecz woli umierać 
Tjmandra, aniżeli od pierśi odbierać 
Swego Aflyoryfle: (taką oftrą wędę 
Miłość ma) i ledwiem mogł przełamać iey zrzędę, 
Ze się tyłem obroci utrapiona Matka, 
T oczy upłakane bawełnicg zatka, 
Nie mogąc znieść przed żalem, gdy go brała mamka, 
Ale fkoro z nim wyfzła, i zapadła klamka, 
Przyznamśię, żem łez dłużey nie niogł trzymać iias 
Owa tak do mnie rzecze: moy drogi Gobrya; 
W Bogu moim, iwtwoiey nadźieja przyfłudze, 
Ze włafne moie dźiećię, chociaż iako, cudze 
Co déier będę widźiała, i ferce ochłodzę, 
Tfwemu afektowiniefzczęfna wygodzę: 
Jedź ty w dom Cerewi/fow z. kompanią znowu, 
Lubo to, żećznaiomy, wfłąpifzwrzeczy z owu: 
Lecz śię wprtzod z niemi o tym rozmowifz kryiomież 
Potym, iako z infzemi uśiędźiefz w ich domie, 
Uyrzyfz Aflyoryfla; proś żeońi Matki 
IOyca, obiecay mu piękne fprawić fzatki, 
Dać przyfłoyne ćwiczeniena fzkoły nałożyć, 
Aoni śię też długo znim nie będą drożyć, 
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gow dom fwoy bez wfzego weźrniefz podeyrzenia; 
nauki mieć może podług urodzenia; 
.80.6krom ftrachu, częśćicy widźieć mogę ; 
Ni, wie wronie za iednę'ułapiemy nogę. 
„ch śjęnaydowcipnieyfzym kto na tenświat rodźi; 
Mka donatury ieźli nieprzychodźi, è 
etli konwerfacyinie ma,i ćwiczenia : 
© im ieft buynieyfza rola z przyrodzenia 
P Ym, gdy jey wyprawiwfzy; nie osieiefz żiarnem; 
rf dzcy perzemioftemzatafła więc macnemi; 
do ula gdy pfzczoły nie naniofą mioda, 
Y ślę weń prowadzą: tąkci człowiekz młodu; 
Celi ferce jego znatury poigte 
Mielzkajyćwiczeniemośjcść cnoty świ$te, 
Lzydkich, plugawych grzechów pełnoww'śię nabierze. 
stad zboycy,co mieli bydźodważni żółńiewże : 
tąd tyrani, za Krole, zbłaźniwfzy nadżieię 
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Ludzkie; za rzemiesimiki fibrelii złodicie: 
edy Sięrozeydźiemy, aleBog z opaczy; Cere- 

o człowiek poftanowi s ico fobie znaczyć «x wifi z 
Üi nieftociefz | na'nafziwzrok, i przeżor tak tępy! nowiną 
<iekając przed orłem wpadliśmy na fępy: Mcg 
0 trzeciego dnia ftanąt Cerewi/ wnym domu; bie A- 
tedy 2 ognia, albo kto ucieczez pogromu: '" M fłyoya 

Ucze piersi z obu rącz, tzatze zoczu/pędźi, fla, 


ze fuknie, dymemśmierdźi, i głowę ofwędźi. 
Ma uyrzę człowieka; oferce prórok złego 
Ni o kamień, tak winnie zatwardnieie té gą 
Re miem pytaćni o 60 : 4 ten iako złomie 8 1 
Nich przez głowę, krzyknię: o niefzezęfny domie! 
Świ. cZEŚliwe zchowanie*©imafz mię oczywiftenz 
42 Aflyoryfiemi 


m kiem, Żeśmiy zginę 
puięliśmy Panie moy! bo prawie w pierwofpy; 
Bryfzkowie zawodrii zpadlina kfzeate ofpy3 

ondrowali wfzyfikie wśiy ikray okoliczny 
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WS neto niefzczęście tmiey ubogicy: chaty; 
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Domzpałą, i gardłodam za niego okupem5 
Zyiefz Afbyoryfło ? nie wiem czyliś trupem? 
Porwalić go drugićnii :- achoć w ciemnym mroku; 
Wśiedli w promy, dość maiąc'z pożogow widoku. 
Długo było „płacz więźniow utrapionych fłychać, 
"Ta przefłał mowić ale ciężko począł wzdychać. 
Lecz Arfyde iakoby kto przez boki przefzył : 
"Tak wam zginął Krolewic? iam śię darmo ciefżył ; 
Infzegom po. nim końca fpodźiewał śię: ale 
Im nas więkfzenadśicie mydlą? -więkfże żale. 
Odpowie mu Gobryajf: coż moy_przyiacielu, 
I iam nie zdechł rozumiefz. 2 zepchniony z tak wielu 
Pociech? ktore mi razem z nadźieią upadły, 
Tkrwieby śiębył we mnie nie dorznął pufzczadły. 
Byłem przecięprzy fobie, i żal tak fiirowy, 
W famem fercu ofadzę, niepufzczę do głowy. 
Milezeć Cerewiflowi rozkażę,i powiem, 
Ze od niego powolioftatka śię dowiem. 
Sam w śię wftąpię tym czafem, zkąd one zabiegi? 
Czy nie umyślne mieli po dźiedięciu fzpiegi? 
Jeżeliiśćw pogonią, zkiefn$ albo ktorędy? 
Wfzyfikie fobie na prędce ruminuię względy. 
Nawet, czysto Krolowy powiedźieć? i iako? 
Kto nierozmyślnierobi, żałuie dwoiako. 
Ale gościu iuż dawno fzepcą fłudzy moi, 
Ze śię pfuie wieczerza, że na ftole ftoi. 
Więcteraz profżę do niey: podrożni kucharze 
Nie zabawią,. żołnierfkie kładąc przed nas warze. 
A fkoro dokończymy tak krotkiey wieczerze, 
Uftyfzyfz ofortuny dalfzym procederze, 
Uchwycigo'Ar/jdos, i prośi bez miary ; 
Choćby mu dał bażanty ieść, a pić nektary, 
W gębę tego nie weźmie, poki nie dofiucha, 
Co zakoniectak froga miała zawierucha? 
Jeźli darmojżałował Krolewica, ieśli 
Zli ludzie naleśieni, i karę odnieśli. 
Krotko tedy naono gorące pytanie, 
Zal Krolowy , i pilne opowie ftaranie. 
Jako infzym pretekftem na wfze świata rony 
Rozefłani fzpiegowie: ale znaleśiony 
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Nie mogł bydź Afyon, chociaż do upadu 
Zukali, ani totrow, ani mieli śladu. 
akoniec, że to fztuka Kommindoryk fora, 
Wierzem; iakoż ta rzecz na świecie nienowa. 
Któ żyje połotrowiku; co śię złego ftanie, 
Choć nie on krzyw, nań przećię padnie domnie. 
Jeżli co komu zginie; bieży iak zesfory (manie. 
Do tego,ktoty przed tym kradywał komory. 
Barzo piękna na świecie zapłata niecnoty : 
Iiwey, i cudżey nośić nieffawę roboty. 
Lecz nas potym pewnieyfze nowiny dośięgły, 
Ze sigu Allobrogow takie kupy lęgły, 
tore fkora z zdobyczą przez Rodan przepłyną, 
Net śię po fwoich gorach, i kątach rozwiną. 
taką gonićpo wietrze: atak ći nam ginie 
3% oryją lecz niemal wiednym z nim terminie, 
mandra tak nieznośnym frafunkiem śię znuży, 
ti ledwie żyćmoże , iżyćnie chcedłaży. 
R Pomiefzany Arfydas barzo oną mową ` 
pee : takmiśię widźi, iakbym we śnie nową 
Omu widźiał ftrukturę, fkoro go dorobią, 
w marmury i piktury roźliczne ozdobią ; 
Kiedy mię kto obudźi, iotworżę oko, 
nic niemafz: tak ity wyniozfzy wyfoko 
Woiego Krolewica, ozdobiwfzy wielem 
Not, zachowawfzy dźiwnym od zguby fortelem, 
(Zygotowawfży ufzy frogim apetytem, 
tek, iako ućiąt, dokonywafz cytetn. 
Ja śię śmiał fam w fobie, że Gobrygfi głupi; 
© ow, ktory ludźi na teatrum zkupi, 
ZRT fcenę pokazać , ale po przemowie, 
Wj edig, nie pokaże nic, aniteż powie. 
Jej? irzegfzy Gobryafi, że on niewefołem, 
cli (rzecze) fmaczno będźiefz iadł za fotem, 
iecuięć gościu moy zaraz po wieczerzy, 
Ugu Aflyoryjla praywrotić macierzy, 
Oa t Sie Arfidas wielce obietnicą, 
M czegoś więcey sięgał oną taiemnicg, 
Zara AE Gobryaf. Do fotu iak przyydy, 
"zem śię Arfjdas przywita z Druidgi 
Nna Więc 
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Więc fkoro iużyśiedli,i Druida z niemię Kwai 
Powiada mu Gobjafi, 2e azal, datwniemi A 

Co fu Zaden Francuz Druidy nigdy wie pośiędśie, Niepói 
Drui- Jeźliw radźie, daleko więcey pa.bieśiędzie, | / Naj 
dowie? Przeto go przy wieczerzy Ar/)dąs; chcąc wiedźieć, | Wtyf 
Prośi, żeby my raczył o fobie powiedźieć; $ Picryże 

Prośił i go Gobrynfi: zaczym barzo wiele >. 4, Wida 
Prawił: iako wfzyftek rząd ieft na nich;w. Kośćięleż Doz gc 

Jako śiła fpraw,, do ich fądow zawłże chodi, Mocna 

Jako przy nich nauki, ćwiczenie młodźi. <- Zie 
wfzyftkie fprawy Krolewikie, isoronne dźieię, <, Rot: 

Kiedy rymem Druida łagodnym; opieie, i Naymn 

Już nie trzebaKroniki; i to ich ćwiczenie, bie i; Ryfuige 
Naypierwey nabożeńftwo, potym wierfzow „pienię; Ktore p 

Chcący ftyfzeć Ar/jdas konceptiego muzy: ouir Gorga 

Oycze, radbym też, (rzecze) rymami Francky | Alenay 

Słyfzał mówiąc. „Jeżeli maíz co, nadorędźi? Rej 

"Tak mowią: że hątura fama rymy pędźi; TRA 

Day śięfiyfzeć, i unas pyforymiw cenie, Siedmd 

Nie dał śię długo.prośić, inaiego chcenie ; | Coż pr: 
Pocznie wierzyki, ktore przedkilką dnizłožyņ: iio; , | Agdy w 

O pomście, co z.odwłoki na. swiat idzie Boży», Zrachid 

O diu- Sfuchaycie ludzie, nieczyftego śŚjewus | *Twych 
go Ger- Co zawfzę Boga budźicie do gniewu, -isinsi 3 kdokar 
plimo- Długo cierpliwość lekce ważącświęta> |07 u99 Ztądcit 
sä Bo Noczedniem złością lączyćiouwźiętąs e dss Ale fum 
żej, "Tym śię truiecie, dotłaczając miarki | Srogość 
Swey wfzeteczności : że nić z trzałkiem śjarki, Nierzk; 

Nie ztrzafkiem ognie ftrzela, nieba koźli o; 3 Za fprar 

Na wałze zbrodnie, inięcnoty, áli 0:41 | Rzeki: 
Oniefzczęśliwi! upornii głup Ktory bi 

Im śię wam dłużey w iego młynie krupis, -i | Albo po 

"Tym was okrutniey nafwych adaw Wietrzęz, go, Ata, gą; 

Bez miłośieydźia;;bez litości ;zętczę. Zgubi c 

Długo Bog groti: fto razy śię błyśnie, - | Ztakiey 

Sto razy zagrzmi, nim raz;piorun. (iśnie, Całe ofa 

Do twych podobno.grzefzniku nieboże, | Przetoć 
Niewyfławionę rownafz,oczy Boże ? | raz fw 

Ty wczorayfzego dniadźiś nięmafź w głowie. Ztąd go, 
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"Twoim ci wzpółńńi? zdaćśię to markotroś 
Nie wftyd to ćzyniey co fłiichać fromotho. 
Niepóięte fi, człekti, oczy w Bogii, 
Na kkżateregieftru, ałbo katalogu; 
Wfzyftkó; eo było; coieft, 1 cò będźie, 
Pierwey'niżłiświat gruńty fwè zasiędźie, 
Widźiat : a wfzyfkko, co widźiał w tey grani, 
Doz:gonuświśće foi. "Tego ant 
ocna natura, ani wiek ńaydłażlzy, 
micyfa, procziegó miłogierdaie, rly: 
Podtroneńiz Wagą fprawiedliwóść siata, 
aymnieyfzych grzechów, iakó z obięcadła 
Ryfuiąe'karby na przekiętem drzewić, 
Ktore podaie Bogii w firafziym gniewie: 
Gorfza! nie tylko że wyfłępek gruby, * 
Ale naymnieyfzyidźie wte rachuby. 
Naygorfza ! kiedy ffówa nierżkąc,rhyśli, 
Taż rachmiftrzyni kretkj zay Krys > 
Siedmdzieśiąciśiedm przez die wińienzbrodńi, 
Coż przez pięćdzieśigt dó rokir tygodni? 
A gdy wśiedmdźieśiąt Tat wfzyftkie miniy 
Zrachuiefź, iakież, człowiecze Kompity 
'Twycli złóśći będą? żaden tami nie zkłatha; 
Ido karania dofyć (Kata fama. 
Ztądcito ftrafźnych fydów Bożych: bicze 3 
Alefumnieniatwego co śię tycze, 
Srogością męki, i włzyftkie katowic, 
ierzkąc famę śmierć przenafza hierownie. 
Za fprawiedliwym tego Pana fzdeńm, 
Rzekiż fwycii brzegów wylewaiś prądem, 
tory budowne wśly 1imiaftatopi, >" 
Albo potszebny! defźeż żietnię nie Kropi s 
z ta, gdy nazbyt moko, albo parno; 
bi człowiekif,pówierzone Ziarno. 
„takiey przyczyny wściekłe wichry burzą, 
Całe ofady dymami śię kurżą. 
Szetoć Bygzłęmirzabicga od fpáći; 
RSE fwoy żapał tym płomienie gäst. 
Ad gorączki, ztąd złe w Ciałach Ktifhory; 
fiad nagte siett, FORPRE tnóFy. 
Nn 3 Slepa 
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$lepą zarazą rodzay ludzki gubią, 
Ztad idą, fzkody, ztąd nam mozgi dłubią 
Niefzczęśne trofki; ktore wfkros nad. lichem 
Paftwią śię fercem, okrutnieyfzym fztychem 
Nad wfzyftkie mory, wrzody, ztraty, rany: 
Kiedy śmierć bierze ;; kto mu ieft kochany ; 
Dźieci naypierwey. Ale ktoż policzy? 
Wiele na człeka grzefzącego biczy? 
Co Kawecanow na dobrego z pety, 
Ktore muczynią od fweywoli wftręty. 
Iednak my tego przedśię niebierzemy, 
Infze wfzyfikiemu przyczyny kładźiemy. 
Choć nas chorobą tknie Bogi frafunkietm, 
Dumamy, że to dźicie śię trefunkiem. 
Niebiefkie winny z naturą obroty, 
Ze chleba mało, że namśię roboty 
Nie opłacaią, śiewy w ź£iemi giną, 
Mokrem, lub uchem, nie nafzą przyczyną. 
Wichty, pożogi, fzarańcze, i grady, 
Myfzy, nuż wilcy, nowe dźiećioiady, 
Tinfze cuda, ktoremi był ztarty 
Możnością Bofką Farao uparty: ; 
Jedno trefunkiem, przyrodzeniem (rzecze) 
Drugie śię dźieie, iza rokiem wlecze, 
Rok za planetą: ktory rządźi światy, 
Dla mniefzby katat Bog całe poma 3 
Gdzie nie tylko złych, fpi dobrych domy, 
Iednego Lota, a wywiodł z Sodomy ; 
Ina iednego prośbę Zliafa, 
Nie bywfzy lat trzy, defzcz cały świat zrafza. 
Jaka nam ferce ślepota kaleczy ! 
Kiedy iafnemu człowiek fłońcu przeczy, 
Swym wfzeteczeńftwom nayduiący dźiurę, 
Na niewinną grzech zkładamy naturę. 
Nie naturaśię, ani każą wieki, 
Nie mafortuna nad ludźmi opieki, 
My, my przez zbytki, i Bofkie zniewagi, 
Zciągamy z nieba na świat takie plagi. 
Yfakodaśię nam famym wierę błaźnić, 
Ze cierpliwego Bogaśmiemy draźnić. 
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Ktory im dħiżey fwa krzywdę chce znośić, 
Będźie miał drugi w połowicy dośić. 
Im pns pocznie, tym rychley doścignie3 
A zły tak zginie, że śię ledwie mignie. 
ie wzpomnę piekła,gdźie poki Bogżyie, 
Na wieki wieczne każdy grzefznik wyie, 
Smażąc śię w onym śiarczyftem oleiu: 
Toc złych zwiecznego czeka przywileju. 
| Szczęśliwi ludźie, ktorzy zaraz mogą, 
a naypierwfzą śię obaczyć przefirogą. 
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fe bryagz ponawiaiąc fwoię o. Aftyovyście byfłoryą 3 priye 
(tina) jako na soynie Francudkicy, zrzey Krolowie Al. 
1080w_ placem fa zwydiężeni, miedzy ktorymi flawg i 
y „ścią znaczniej/iy Aneroeftus, Do iego namiotu, 
ky  oènierz dla zdobyczy wpada, obaczyw(y w przyśon 
"iedorofte pacholę , to famos okrom inftych zabiera du~ 
br, À wodźąc ie, trafia. ie z  Gobryalzem. ktory do- 
za fe onemuz to pacholęciu przypatrzywfy, fowity okup 
Ka żołnierzom obiecnie , ieźli go Tymandrze Krolowy 
zsutkiey żywcem zaprowadzą; co owi chętnie czynią. 
m, Czym, Gobryafz z dźiedjęciem,:i znimi, przed zadu= 
"DQ od radości, Krolową fława 3 Aneroeftus potym zgubę 
Swego dźiecięćia drogo okupić pragnie; ale znowu 
domową wojną zwyiężony zofiaię, 


4 było pò wicezérty: a Zofniekie wiedzą, 
Big unkiem może dolać, czego nie doiedzą. 
teza” ;_ Arfydasnie da przed śię ftawiać, 
SE obryafta musi, żeby chciał domawiać 
ng gigtragłedyą : wroćmi, rzecze, dufzę; 
Wj aja fehnąć, wygłądaiąc, mufzę 
ray 80 Krolewica, rychłoż za. Rodania 
Na rocony ztrapioney Matce do kochania, 
Powien va Godz): nie raczśię ztym kwapić, 
cm, lecz mi wprzod trzebaz twey śię ręki napić, 


gol Nwą Szuka- 
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Narya. „ Sztkaliśmyz.pilnościąs i Tjmandra śluby 
cya Gy. Bogom czyni, żeby fwey dofłać mogła zguby. 
iryafo. Ale datmosbo wfzyftkie omacawfzy kąty; 

1°" Juteztery roki miną, naftępuie piąty, 


wao X 
angle. Jako opłakujemy zginionego : ale 

ziniu Weyrzal Bogna rzewny płacz, i na nafze żale, 
Ajiyo. Starodawna przypowieść, że miedzy fąśiady, 


ryja Naypierwfzą okażya , granice, do zwady. 
*. pługośmy z A/lobrygi w piękney żyli zgodźie, 
Na Rodańi/kicy przeftając za granicę wodźie 
Ale zazdrość przeklęta rodźi ofkominy, 
Gdy im przyfzło z.gor patrzyć nanafze rowniny, 
Zawfze obfitfze żniwo bywa u fąsiada, 
Zawfze rola buynieyfza, rodzaynieyfze ftada. 
Przeto drywczą naprzod, a potym i iawnie, 
Zwada Na oftatek przywłafzczać ważyli śię prawnie, 
z Allo- Natey ftronie Rodanu, nie małą część roli, 
brogi, £ mi dłużey nie możem znośićich fwcywoli. 
Krotce mowiąć, do woyny przyfzło miedzy nami; 
Długośmy śię rownemi tłukli utarczkami; 
Ktorychfzkoda wzpominać, bo Mars niema ftatku; 
Owo myśmy ich przecię bili ta oftatku; 
Iz obozu wyżuli, chociaż był na bagnie; 
Rzadko fwego nieztrada, kto ctidzego pragnie. 
Wielkie naśi żołnierze odnieśli zdobyczy, 
Okrom złotai frebra; liczby niewolniczy 
Niebyło; botrzech Krolow Allobroges razem, 
Bartiey złote niieŃibdźiakych Łelazem, 
Do oney niefzczęśliwey woyny zprowadźili. 
Dway mnieyfżego tytułu, i powagi byli; 
Możny trzeci, nad tamtych zacny, i bogaty, 
Rozumiem że ówych dwu przechodźił i laty: 
Anoreflem śię mieni; przed iego namiotent, 
Krol  Zołnierzieden chłopczyka twarzą iobrotem 
Allobro Widzącofobliwego, puści zaraziną, 

m A tąśię ukontentuie w zdobyczy dźiećiną. y 
EI Lecz ten, choć w małym wieku, humor czule wielki» 
Zywcemśię dać nie myśli, dobywfzy fzabelki, 

Jako ńóśił u boczku wedle fwego wzroftu, 
Inie wiedźiał, co znim rzec żołnierz on po proftu. o” 
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portie Się go boi,muśi mu śię złożyć, 
„otcemowiąc, niemogł goinfzym kfztałtem pożyć, 
Ž zawołał drugiego, a takw oczach śiła, 
) 1 go z przodu bawił; dragiporwałztyłu. 
n Sis gwałtem wydźiera ji chociaż imë ięty, 
pzećię zcifka drobnemi fzablinkę palczęty. 
Nite dway raiednego; Herkules im śmiały 
iezdole; coż mazdołać chłopczyk on takanały? 
cden trzyjnał ramiączka, adrugimu z dłoni 
ielką mocą dobędźie wyoftrzoney broni. 
p,.tzaćczłonkow tak ślicznych, i pomyślaćfzkoda; 
peto rzeczedo niego: ieżelić fwoboda 
Woja miła, ieżeli kochafż śię w honorze, 
s niewezefny animufz, miey śię ku pokorze; 
tysia}, że nie ucieczefz,aza twą przysięgą, 
ie tokiem, ale ani zwiążemy cię wftęgą. 
AWarzyfzćni, nie więźniem będźiefzi kompanem. 
sk dząc dziecię, że trudno tym pogardzać ftanem; 
le daie fortuna w teyrewolcie'rzeczy; 
Wch zaraz o fłatkufwoim ubezpieczy y 
SYmniey $ię nie tarbuiąc takowym odmętem z 
Nudno, rzecze, człowieku bogom zdoleć świętem. 
iewftydamśię bydź więźniem, gdy tak niebachciały, 
Vyrzekam, że iakom był na fwobodźie ftały, 
Aż wiara będźiewemnie, i wninieyfzeydoli, 
dŚ wźiął wolność, Bog mię zaśz więżienia wyzwoli. 
Skoż dotkliwą pieczą nieba miały'o niem) 
i, Moro go wżięli, ofobnym uftróniem; 
chcac śię dla zazdrości potykaćz gromadą, 
Jeppe kumiaftu Krolewfkiemu iadą. 
Aż Ylinie daleko, gdyśiępotkam z niemi; 
Cmi co z więkfzegobyliznaiomemi: 
X ay Wfzy tak Śliczne;i pozorne chłopię, 
otyn oczy,j wfzyftkiezmyfiy w nim utopię: 
5 otalp Pilno pytam, zkąd takiego łupu 
ali? i jeźli chcą zaniego okupu? 
Powicdza miiaiącz i że ono dźiecię 
Kot zy iacielńkim wźięli korzyścią namiecie. 
Zalec, îndorykfoimi się takim fpecyałem 
2: i ia zaraz fobie pomyślałem, 
Nn 5 
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Ze śię Kommindorykfem zafaniaią przeto, 

Zeby imza co zato dźiecięcia nie wżięto 

Na krola lub Hetniana: mowięz niemi iefzcze ; 
A ferce we mnie fkacze , niewiem czemu wiefzcze; 
Wiefz, że ciała całego nafz płafzez nie zafoni? 
Chłopcuśię przypatruię: ktoryiako zkłoni 
"Trefunkiem głowy na doł, (Bofkich dźieło ręku!) 
Zapomnię śię iak drewno, ibym śię byłięku 

Nie trzymał; wypadł bym był pewnie nateb z ślodła; 
"Tak mię niefpodźiewana pociecha przebodła. 

Ktoż kiedy był naświecie fortunatem takiem? 
Wfzyftekiem iako w ogniu przerażony znakiem, 
Znakiem, ktory Krolewieiniał nafż od natury; 

Na fzyi, iakom wzpomniał, kłosśliczney purpury: 
Długo flowa nie rzekę zatłumiony-znoiem, 

A ferce tchnie w opale, myślący o fwoiem 
Niefpodśiewanem fzczęściu : wraz poślę, weftchtąwfzy; 
Podłe wota do nieba, aby w świętą wżiąwfzy 

Pańftwo nafze opieke, oiego całości, 

Do końca radzić chciały, i mieć w opatrznośći, 

Potym rzekę żołnierzom: chłopiec tak łagodny, 
Komssindorykfiwego oka pewnie godny. 

Alei wyza taki niemnicy podarunek 

Godniście fą nagrody; ktoryby fzacunek 

Lepfzy miał u Krolowy, i wy za wą pracą 

Lepfzą byście mieć mogli braćia mol płacy. 

Coż kiedy z promocyi. Krołowy uroście? 

Dopieroż was zbogaći,i zpanofzy; bośćie 

Wy mu dali fortunę; z ręku wafzych śiędźie 

Gdźie na wyfokiem ftopniu, i pominieć to będźie; 

Ale chociaż godacie Kommindorykfiwi ; 

Jakobyście wiedźieli, żego da Krolowi; 

Krol Krolowy ; -a profzę, za coż wam to ftanie? 

Gdy zrąk cudzych, niez wafzych, bogatym zofłanie 
Wfkok ślę cicho żołnierze fami zfoba znofzą; 
Dźiękuią mi za radę,a oraz i profzą, 

Zeby iako nayprędzey , i niepoftrzeżeni, 

Mogli bydź do Krolowy przez mię wprowadzeni, 
Podeymę śię óchotnie, pełen kunim wdźięku, 
Anie śmieiączdobyczy fwey upuśćjćz'rękus 
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Druga, żebymz dźiecięciem rozmowił śię zerzy, 
ło domu ich, i moiey zaprafzam wieczerzy. 


ze; p, Viecgdy wnidźiemdo izby; ia układną mową Gobry> 
Zcze; Stam dziecięcia, iak go po imieniu zową! kra 
? | Skordanes (odpowie on) w pierwfzey mię niewoli fp. 
‘Wano, a teraz będźie przy Pańfkiey to woli fien 
ku!) Wacimieniem, iakimchce, : Wigcna tym zpytaniu maeth 
„ maige dofyé: tędyś w drugim poimaniu? 
z ślodła; V drugim, odpowie fkromnie: gdźież cię poimana? 
a, iako cię na ten czas, powiedz profzę, zwano? 
? domu Rodźicow moich, iefzcze barzo małem, 
mę G dh Pomnię, iako weśnieyże przy Matce fpałem;. 
j Y mnie wźięli żołnierze, i byłem w więźieniu, 
pury. Joryfłem zwano po pierwfzym imieniu. 
oftafem śię zaś potem Aneroeffowi, 
ielkiemu, i świętemu, mogę rzec, Krolowi. 
tchnąwizy: Ko wiemem z iego fyny miał ztowarzyfżenie, 
tolewfkie wychowanie, Krolewfkie ćwiczenię, 
tory chcąc mię z młodych lat do woyny zachęcić, 
i znie wiem ieśli śię im mogł śmierći wykręćićs 
Iny, Jiefz moy Qycze święty ? czyliś ducha niebu 


dat? a ciało czeka podłego pogrzebu. 
teraz znowum więźniem, mam łykana karku? 
tez, jako baczyć mogę,ztracę na frymarku. 
0 rzekfży, pomiefza śię, żal go frogirufzy,, 
Czy mu łzy podefały, lecz ie wikok.ofufzy, 
Nią Woiey ogarnąć nie mogąc nadźieie, 
izko bogom upadam zato, co śię dźicje. 
Acz, ale od radości, nieznacznie wypada, 
die; Dz. ierzchufzczęśliwośći, ich falka dokłada, 
A tigkować (rzeczę) fynu +i czcić gorne nieba, 
à takowe obeyście z tobą nam potrzeba. 
s? OC przez rożne przygody, przez rożne przypadki, 
O faczęśliwośći cię tu prowadziły rzadki, 


J i | z 
| poz | Y cię nafza Krolowa na {way dwor doftanie, 

| Ni Aftyoryflo ! moy piękny Skordanie! 

| n Wiem, ieźlim raz zmrużył przez ong noc oczyż 
zeni» o MIE iefźcze śię dobrze dáień nie rozwidoczy.: 
z dni mierna poćiechawfzyftkie zmyfły bawi, 


1€ wierzyłem fobie, żemgo miał naiawi. 
prug”” Toż 
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Tyman- "Toż świetńieyfzą, nislińń zwykł, fzatę prżysblekę; 
dra od- A odchodzącźołnierzom, ey Patfówie , rżckę$ 
biera” O Jelcze śię żawczorayfze wczafowali prace) 
zginioz la rychło na Krolowy: fpiefię śię jałace: 
nego (Tam wam przyttęp zgotuię, i przyydłiecie potem: 
fivego Oraz biorę korónę przetykaną złotem, 
Afos iK toram zwykłe na głowie do Kościoła nośił, 
zyfła. Kicdym albo dziękował, albo bogow próśił: 
A ktoby' o przyczynę pytał śię wefela, 
Powiedżiałbym, zwycięztwa'źnak z nieprzyjaciela. 
Kiedy w takowyńh fłróżu przed Krołowj fłatię, 
Zwykle ią utrapioną w pokoju żaftanę. 
"Trzebaią było trochę potrzymaćna ffowie, =" 
Bowiem fercezatłumić fnadno w białeygłowić: 
Szkodźi im przelęknienie+ ale jefzcze gorży; 
Nagły ich lub frafiinek, lub uciecha morzy:* 
Nie dźiwuy sigð Pani: (potym rzekę do niy” * 
Zeiw ftroiw odmianę widźifzytnafkrónńi: á 
Sen to fprówił dźiśieyfzy; ślbo przez ten racży, 
Bog mi przyfzłe wefele z łafki fwey tłumaczy: 
Nie zow go zdbobonem, bo byłtak dotkliwy, 
Jako ftoię przed tobą, iakom dźiśia żywy. 
Wefelem twółe widźiał * wiary<tylko moti 
Potrzeba; takśię człekufeń iiśćińocny. * 
Częftokroć amg wiarą ozdfówicie:chory, 
Wiara morza ofufza, i przeftawia'góry. 
"Tu na mnie kęs fimutnego poddźwignąwfzy wzroki* 
Cicho rzecze: cożeś wzdy widźiał o proroku? 
Coć śię śniło tak barzo dobrego? iz ktuvci' 
Malz korrefpondencye po noty Merkuseni ? 
"To mowiła Królowa, a na fzatę źwierzchną, 
Jakby wfżelką pociechą gardząć, łzy iey pierzehną: 
Aa znówii,choćrhię żalferdecźny póddyńna, 
Zebym nagle powiedział, alóróżiim trzyma. 
Już iutrzenka pośrzodkiem fółańego dźiat, 
Rum czyniąc Tytanowi, wiożłaćię pomału ; 
Gdy fnytisyswybornieyfze: bowiem poki warżyć 
Człek wićczerzą w Łółądkuć, łedacó śię marży. 


Alefkorowygaśi,i nie kttży główie, i 


W ten czas sig w łtidzkie twyśliitefzaią bogowić! 


żyoblekę; 
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JE Sig gzekesi zorzabierze w drogę, poni. 
ç „gżycbył ha potnieba,mobrarola roni: 
I dy przede mną.pacholę w poftawie wefoły, 
Jakie więc na obraśiech'widuiem Anioty, 
„anęło, aże. Anio; imnie śię fak zdało, 

Ylkom tu poznał człeka, że fkrzydel nie miało. 

% prawi, do. Krolowy , wfławfzy z fwey pościeli , 
pas afkoro.dźień. nizki śię zabieli, 

ris mięuyrzy przed fobą, i ktorego żąda, 
„ślą mnie będźie miałasi okiem ogląda. 
TM siego, ktobybył talion furowi 

àk es Afiyoryfła nie poznat? odpowii 
IĘ tłumacza do twego Krolewica trzeba? 
ttem fynem Tymandty ani Aniot z nieba, 
0 mniemafz omylnie | tuśię przez (en rzucę, 
cac go porwąć z oburącź, a w tym śię pcncę. 
jA żafofne ocknienie ! poyrzę nawfze ftrony, 
Torie widzę, tylko ten konterfet wlepiony.. 

àk zoftat wfercu moim, żemiw.oczach ftoi : 
hi sip dotąd we mnie dufzauzpokoi, 
LE go dziś o Pani przywiodę zarączkia! 
om go właśniena byl wil , nie wesp. 
peté łzami Tymandra podefzie zrzenice; 
otym weyrzawfzy namnie: zawfze ny na nice 
Wykładzią, Gobrya:: abaz ztąd otucha, 

Yba że umrę, i. znim w niebie złączędycha. 


Jap" czas go będę miała: taksie twoy fen zyśći, 
a 


ion niężyie,śmierć będźić korzyści. , Lamen- 
Act, Pominay dla Boga! niedoday: żałość, {S zuie T- 
nie mam cię fynu may, przyczyno ciężkości! + man- 
Śnażkickęm cię trzymała, a wzdym cię zgubiła dra 
s mże ufać, i wierzać, mogłabym tak śiła? wzpo= 
Po p 1 Mamicię fynu moy, hoie wdźięczne chłopię! mnia- 
or /Mniefźczęśliwa lzami śię roztopię. wy 
Diea Bięczęśliwa byłam kiedyś Matka.! Jna, 
P, recz, toy tez, obraz. (mutku, do życia oftatka. 


Nie 
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Nie mam cię uffapiona! ach niemam cię! zkądem 
Wyglądała ratunku: tuiakoby prądem, 

Rzucą śię iey po twarzy gorących tez grona ; 

Z tym wnidźie, kędy pokoy dźieliła zaffona. 

Gdy śię tak ięła frodze Krolowa turbować; 

I mnie też pfzyfzło owey bayki mey żałować. 
Więc iut śmieley poczynam, fkóro ią rozrzewnie, 
Syna iey obiecuię, przyprowadźić pewnie. 

Dam nato (mowię) rękę, dam śmielei obie, 

Zec sig wrodi, żenie byt Afhyvryfłw grobie. 

Albo mi precziść z domu rózkaż, iz fwey źiemie, 
Albo (co u mnie będźie rzecz naygorfaa) że mie 
Znienawidźifź, ieźli cię w fwym flowie omylę; 

A teraz do Kościoła odchodzę tia chwilę: 

Gdiie ieźli nie wyprofzę, na bogach wyfwarzę 
Swoy fen,,i wnet obaczyfz, że nie płocho niarzę. 
Natakie obowiązkii obligi one, 


` Zmięfzałośię W Tmańdrzeferee zażalone. 


Już wątpi, i na koniec czeka, co wzdy będźie ? 
W tym odmęcie, i w tymią zofławnię błędzie, 
A ia miafto Kościoła, w dortrmoóy do upadu 
Bieżę, dla pewnieyfzego fnow fwoich wykładu. 
Kazawńzy ze zdobyczą żołnierzom za fobą, 
Stanowięich w pokoiu, tuż przed Gardarobą: 
I profżę Kapitana; ktory trzymał warty, 
Zeby, nim śię powrocę, pokoy był zawarty. 


„ Samidę do Królowy: ale pomiiefzaną 
1 widząc, ffowka nie rzekę, i trzymam milezaną. 


"Ta chodźi, i niż zwykła, prędfze czyni kroki; 

Tośiędtie, to śiężnowu porwie z krzefła wikoki. i 
| Czafem w tiehig, czafem w mię, wzrok puśi niezdro™! 

W tym ratie, wedle chey Kapitan namowy, 

Wfzedfzy w pokoy,nizko śię naypierwey pokłoni: 

Miłościwa Krołowa, potym rzecze do ni, 

Dwu żołnierzow, (ale wprzod dowiedźieć się wolę» 

Jeśli im przed śię każefż) nadobnie pacholę, 

Darem ci prezentować wiernie fobie życzą, 


Afyon Ktore w przefzłym zwycięztwie tdoftali zdobyczą. 
zyfłes u | Zeurbowaną Tmiandra fantażyą miała, 
że Bo dotąd fzczęśliwośći fwey nie arożumiała; cho” 


Chociaż w 
AMA rzec: 
1ęc twa: 


Wzpomr 
inacz ni 


à Oczy ut 
Zeby febr: 
otym gdy 
nych da 
àig do m 
o fny wić 
iiey(za 
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Chociaż widźi zrzeiomie; że życzliwe fita, 
Ama rzecz iey wymawia; i z węzła rozplata. 
ięctwarz, i oczy maiąć w dawney fwoiey mierze, 
ale przed śię z zdobyczą wprowadźić żołnierze. 
le fkorojci krokiem wnidą poufałem, 
Ufząc, że niewzgardzeni z takiem fpecyałem 5 
a iepodobna przed tobą gościu moy kochany, 


adem 


ia owy wyrażićoney tak wielkiey odmiany: 
Ażem afękt, rażem cud, ferce iey ubież, 

+ Wzpomniawfzy na moię obietnicę świeżą; 
ea 1 nacz nie refpektuiąc żadnem podobieńftwem, 
iemie, Ipłocho, i porywczoji z niebezpieczeńtwem; 
mie Nie czekaige przemowy żadney od żołnierza, 
ch) Orwie chłopię,i wikok mu uchyli kołnierza. 

| A Poznawfzy fwą zgubę w pómienionym kłośie, 
zę Roźpuściła po twarzy iedwabnieę; bośie 
zę: 1, trzegła, że ią zbytnia porywczość uniofta; 

RA y iey z korzyścią razem atrata rofła, 

? 29027 utyfkúie;: a onośię bała, 
Sby fekretu iakim kfztałtem nie wydała: 
> | pomgdy twarz, i oczy w pierwfzą reze wprawi; 
As ttnych dafzey łafkifwcy żołnierzow odprawi. 


äi do mnie przyfżedfzy; o kuglarzu, rzecze. 
O fny widźifz; choć niefpifz; przezco śię odwlecze 
g: | iśieyfzą radość moia, lecz rym oddam rymem, 
| mkozdzę też opozdzę moy Gobzya, czymem 
| f obie obowiązana, poki w ciele ducha. 
| pYmpowiefz iako to namta zawierucha 
LĄ za” Wrodiła fuczęśliwa : Bog niech będźie świadkiem, 


zj m h 80 wieczncy mey chęci oddaię zadatkiem. 

koki wf! | D280 Przyymi, i w iednym zmym fercem Archywie 
A metara kes Way poki nam Bog pozwoli fzczęśliwie, 

> 


i Ga gokie mućwiczenie, w fwoim obmyśl domu, 
OKŁÓWL Yi „ie go ja biedna częśćiey, chociaż po kryiomu, 
| Togśieć mogę, kiedy tak każą nafze czafy : 

Tocjąt Bogi woiować, trudno iść zapafy. 

Roż, icho: lecz gdy wefiło do pokoiuwięcy 

nych ludźi; ono mi dźiecię oddaięcy : 
byera: Dio ato chłopię, a fkoro w nafżym śię rozpatrzy 
*4€, (rzecze). Gobrya, za rok, albo zaskay, 

j cho Oddafe 
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Odiłafz.go do regieftru znotwu'moicy młodźi. Nordane 

Z tym od nas doinfzego pokoiu wychodźi:: | (rozu 

Gdżie upadfzy przed bogieni z dźiękamiłzy leie; sę Potyn 

Zeicy raczył zgubione przywroćić nadźicie. bawiły w 

Owym dwiema żołnierzom; iako przez mię rzekła; Wę to to 

I kwadranfiu Krolowa płacy nie odwlekła. Gyftko r 

Ciacz nad fpodźiewanie odnieśli regale, 

Jako mowią, rzęśifte, i: fowite ;: ale 

Porownania z ich przedię preźentem nie miafo, 

Aczgo złotem Krolowy. odważyćsśię chciała: | Przy gy 

A cożby całe woyfko rzekło od zazdrośći | zd m 

Wfżędy, ktu nie;wadźi, zażyć oftrożności. fiama ns 
Anes- W tymeśmyłaniebyli »-kitdy nowaburza daqe, b 
ref Zawichrzy,is(rogą naszawiartką okurza. Kolno, A 
chce Bowiem krolAzeroef, wfżyftkie fwoieztraty; tey dotad 

+ 51 2 gd e 

odkupić Oboz, woyfko wzgardźiwfzy,i ich apparaty; | WAŻ 
Afiyo- Przyíyła podwoyfkiego, ztymidonas flowy: | oł 
ryfla, Ze zaraz fto talentowodliczyć:gotowy, 

Ktoby mu wrodił chłopię; storerowno z fyńty Ms 

Kochał, zgubionć podczas.przefzłcy miefzaniny: Cow 

Jakobysiasprzeftrzelił iakoby nasprzefzył, à koniec! 

Tak nas wizyðkich on'pofeł, barzo niepodiefżył. luku pie: 

Każdy fobie pomyśli; ktobyto był? cogo drzewem 

"Teniego ptzefały Patrontak fzacuie drogo? zefzedfz; 

Wielkie ztąd podeyszenie; i niebezpieczeńftwoś La tyche 

Z drugą zaś grubiańftwa ftrorię podobieńtwo. Udzkość, 

W raz fłarcowi zazdrościć idźiecinie owey : z, Zytkieł 

"Tamtemu pociech; temu fortuny gotowey. | tekażdy 

A cogorfża!ktorgczył! że z ták znaczney kwoty; Jeli mowi 

Nie miało wielomferca, przybyć isochoty; u; 

Ze albo gowykradną , albo i fam zbieży, z 

Chybaby gow okowaąch;ktochowałi w wieży, SŁ 

W tymeśmy rożerwaniu, ba i ftrachu byli; K 

Gdy do kończyfortuna Anortfia: zchyłi, IA 

Jakobywa; poddani kiedy wzędrdzę Krolemy di 

Bunt powftat gxzediw nieniu przegrał bitwę poleni b 

Razem dwu fygow:gubi jow zamiefzaniu onem, I 

1 fam nawet po Śmierdiniebył naleźionem, Sk: 

Po raźiestaksżałonem,i. klęfcetak frogis à 


Buntownicyzządźili, miedzy «Allobrogi. 


Skara” 
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NZ i żyć niechce poiego upadźie, 
rozum, i fwe lata, trofzcze śię fzkaradźie. 
5 Potym, i nafze też roźliczne wywody 
Prawity w nim, że przeftał lutowaćtey fzkody. 
Oro to ucichło; on też podrofi mało, 
tyftko muśię Kroleftwo zgoła dźiwowało. 


Rozdźiał  Dwunafty. 


q9 Swiczenia na krew Krolewfką zgodnym i przyzwoitym, 

g w domn Gobryalzowym niemały czas Aftyoryftes 

mg vat; Kommindoryks, Krola flarego i bezpotomnego 

Kroz êC» büntowac Się począć ;, tym czafem też Tymandra 

tolowa, Brytomandówi mężowi , Krolewica fyna, z zkry- 

dotąd edukacji prezentuie; z czego Się Odiec niezmiey: 
nieuciefyw(ty, kazał publiczny ziazd w Pańfiwie 

Jwoim olwołać, i ogłosić, 


Szyftkich ieden wzrok na Się fam obracał chciwy, 


Co w rękę wźiął, lub bróni, lub zażył cięci sys 
© w rękę wśiąt, lub broni, lub zażył cięćiwy; © m Ah. 
Na koniech gładko; dartko, kręte koła zwiiał, = i 
ukt pierścień raz po raz z daleka ubiiał. E 
Łdrzewem gonił; fatokada fiermowałtak byftrze, 


zefzedfzy rowienniki, że wyrownał Miftrze. 
Ty tych ciała przymiotach, rozum byłi z cnotą, 
Ludzkość, izkłonność wielkaz uprzeymą dobrotą, 
Szyftkich ferca uchodźićnawykł umieiętnie, 
i fwego mieyfta uftąpił mu chętnie. 
bpp "owiż trudno go było śię nafłuchać; 
nego znieść, finutnego żartami rozruchać 
‘niat, ana fobie ich zawfze wprzod zprobował, 
Siłę o Wfzyfey lubili, wfzyftkim śię wfrobował. 
Mu co raz przybywa, co dźień to dużeie, 
Alb <zęfto oczerftwia ; przez gry,i turnieie. 
Alba gpodźi za paly, albo na wyścigi, © 
Alb, (ŻW karze byftre obraca kwadrygi, i 
do: wierz po krzewinach śćiga wiatronogi, 
S Padły, ielenia, dotrzyma ża nogi. ą A 
WER to podźiwienia, w iadle, w piciu, we śnie; 
cacy śię niewczafom przyzwyczaiać wcześnie, 
Oo Pod 
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Pod niebem częściey fypiał, rzadko kiedy przy mnie 
Jednaki na gorącu, iakoi naźimnie. 
Zgoła nie tylko fprawy pamiętnego dźiada, 
CZkąd Krolowa (wych pociech wierzchu nie dokłada) 
Aletwarzi zkładciała, tak wyraża w fobie, 
Czy śię to onawodźił, i niemafzgo w grobie? 
Nicwięcey nad fzefnaście lat w fwym nie miał wieku 5 
Nieznaneż rządy Bofkie, i zkryte człowieku ! 
W tych Jećiech ten mt Bog dał wzrofł, rozum, i śiły, 
Ktory nie chciał żeby nas, grzechy zagubiły. 
Mimo wfzyftkie dowcipy, i ludzkie rozumy, 
Port gotuiąc na wfzyftkie nawałności fzumy. 

Już Kommindorykfowi pofiufzeńftwo zbytnie, 


Kon-"pibo raczey niewola (bośię iey dofytnie 
mindo- Naiadt) nafza obrzydła, iuż więcey niż znosić 
TIKS 80 Mogą ludźie cierpliwi, począł śię komośić. 
rebi- Przez długie doświadczenie dofżedł tego iście, 


Tae. 


Ze uydźie Brytomanda wzgardźić oczywiście. 
Owo iawnie tytułu (bo berło miał w dłoni) 
Krolewfkiegojuż śiąga, radby i na fkroni 
Wdźiał koronę: tak śię go ambicya imie! 
Już,prawią,Krol znikczemniał, iuż Kroleftwo drzymieś 
Pochlebnicy: a czegoż mamy czekać dali? 

Ze się Rzeczpofpolitai z Krolem obali? 

Nie rychłoby go dźwigać: ale pokiiefzcze 

Stoi, lepiey go wezprzeć, fnadniey wprawić w klefzcze: 
Obrać człeka godnego; cierpieliśmy dofyć: 
Kommindoryk/a zgoła trzeba o to prosić, 

Nie naydźie mu rownego, dopieroż więkfzego š 
Godnieyfzy on korony, niż korona iego. 

On flawę dawnych Krolow Francu/kich otworzy, 

A Brytomanda teżto pewnie nie umorzy» 

Poftaremu i leży, i niezpłodźił fyna, 

Choćśię Krolem nie będźie zwał; czy to nowina? 
Bywfży Krolem, i nie bydź : Kommindoryks zašicp 
Jakoby do Kroleftwa rodźił śię w tymczaśie. 

Siła robi fortuna, niezwyczaynych dźiei ; 

Tenco w trunkach opływał, błoto pił w kolei: 

A paftufzka, o wodźieco za bydłem chodit, 
"Tego dofzedł, że końmi w małmazyi brodźit. 


Catei? 


| 


Czternia k 
'otce 2 
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Jużbliz 
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miat ich 
dzięby m 
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Milczy m 
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wie, iak 
Weźmie, 
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Nie śię de 
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rzy mnit, 


dokłada) 


2 
jat wieku; 
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m, i sity, 


go drzymie$ 


w klefzcie: 


'go > 


orzy, 


owina? 
| zaślcy 


| 
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Czterma Krolmi w lektyce wożifż śię Sefofiry, 
Totce zbywfzy oczu, nož w piersiach czuiefzoftry, 
‘amerlan, co wezóra konie paff, zegrzbieta 
Wśiadał na koń Trackiego Krola Baiażeta: 
Juźblizkie fkutkubyły tak okrutne rady, Korony 
uktyran wśrzod pochlebcow fwych śiadfzy gromady, © sięga. 
Miał ich pytać: ionidawali mu wota; 
Lieby mogł Brytomandes z Tymandrą żywota 
Pkorńczyć : zamek na tó mocny obrać, żeby 
1 Yto jakie na iego odłożyć potrzeby: 
Wartę, ktoraby ich, pokiżyią, ftrzegła; 
nc głupi, leczżona fztuczna, i przebiegła: 
e zdrayca do tak frogicy przyfzedł był śmiałości, 
Żył śię Krola pytać bez okoliczności, 
Jeźliby siç nie raczyktmi Siebie użalic, 
ten ciężar korony ż głowy chorey zwalić, 
Nas mà zdrowia, po temu, iuž rząd iego mały; 
zj 2 chytrze nieenota zachodźił zuchwały, 
Ut” mu dobrowolnie Kroluftąpił tronu, 
Bedłby nienawiści, i złudźmi gomonu. 
Słowy tak zelżywemi Byyromandes tkniony; 


Milczy mu: aiak wyfzedł, każe wołać żony, Rn, 
Sed ktorą śię żałuiąc, iako płaczą bobry; Ai 
Zewnełzy lał nafata, i fwoy los niedobry. Art 
OWie, iako bezpieczną naftąpił nań mową; rat 
<źmie, prawi, koronę pofpołui z głową. par 


uchalamentow owych żałofna Tymandras 
„OCiąż ją ża] użega ; wzdy iak Sałamandra, 
Cię ognia nie boi, płomień iey nie fżkodźi, 
Po W fercu pociechai nadzicia chłodfi. 
Jaa rzecze do niego: o Krolu moy drogi; 
Y śię dzik ftrafzliwy, żubr wyrzuca rogi, 
ap T0gOz zafadzki firzelee kulą chluśnie, 
agp oni onych furyy, i na mieyfcu uśnie. 
Paapa, chociaż wierzga; iefzcze więcey rzekę, 
Ca nań, włożywfzy mu wędźidło w pafzczekę. 
af, | 120, ztego śię dobywfzy tłomok u, 
A aE Się, mężu moy, okrutnemu fmąku. 
SE ociaż nie do końca dofzłe były rzeczy; 4 
© smierc, lub fwoboda, Bog wfzyftko ma w pieczy; 
` Ooa Nalazta 
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Nalazłabymia, prawi,munfztuk temu fzkapie, 
Choćtotakbarzo wierzga, wzpinaśię, rze, chrapie, 
Nalązłabym, mam w Bogu nadzicię, i ftrzolca, 
Zeby rogu żubrowi, odyńcowi kielca 
Przytart: leczgdy co pocznę, nacoż mi śię przyda? 
Wfzyftko nieprzyiaciołom twoia miękkość wyda: 
A takiśiebie, i mnie,niefzczęśliwą żonę, 
+ Razem zgubifz, a przytym żywoti koronę. 
Obie Tenwfzyftkich bogow wzywa, i ftroża Anioła; 
cuieiey Na oftatek, choć śię nieść każe do: Kościołą; 
(kret Chceiey na to przyśięgać, że śię wiernym ftawi, 
r Ani rady, aniiey fekretu wyiawi. 
ki, 


ani- Przeto śmiele do niego; dotrzymafzli ślubu? 
Naydaley iutra uyrzyfz, że albo złyczubu 
Pozbędźie Kommindoryks,i myśię zemściemy : 
Albo Krolmi (ieźlitak nieba chcą) pomrzemy. 
Z tym odniego odchodźi; aco w fercu knuie, 
Już tego dnia nikomu niekommunikuie; 
Proczkilkom poufałym Senatorom przedniem, 
Każe w zamku u śiebierowno ftanąć ze dniem 3 
Tmnie także upomni, abym przyfzedł zrana, 

I z fobą przyprowadził na pałac Skordana. 

"Tę miała fantazyą, tę pofturę w twarzy, 

Znać po niey , że coś w fercu niezwykłego warzy« 


Na teni 
m Wami śię 


Olności, c 
awo bron 
by dążąc 


Pr; 
Jal 


To Wroći, 
ĉdyidko r 
Ynidżie, i 
Sydźiemy s 
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Z koro: 


Ni 
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iey op 3 tewczas Kommindoryks, otrzy niemal mile, Kom: 
w ami się zabawiał; przywłafźczy wfży tyle RAR 
; Olności, czego drugiemz dawnego zwyczaiu wyk 
z fawo broni, ielenie bif w Krolewfkim gaiu, SZA 
iraydu gy? daiącKrolowiw zadancy kweftyi, „BAZA 
wyda: sp. Wroći, czas namyffu do rekollekcyi. bawi. 
„dyjako na niebo Febuszłotopiory 
Snidźie, i oświeći świata pozytory; 
Aniołs$, „dziemy sie na pałac; fzefnaście nas było, 
enz nasnie pomyśli; coby to za dźił 
awi, T, Zyfcyśmy przeciwnicy Kommindorykfowi: 
O Ikoro nas przedłożkiem pofławi Krolowi, 
wota na Skordana y żeby przyfzedł bliży, 
Ory gdy śię pokłonem Kroleftwuuniży, | t 
c. ak poczęła Tymandra: wprawdkie niewiem Panie, Tymas 
2.) Pochwalifz? czyli to przypifzefznaganie? dra ob- 
zeam dŁiś ftawam przed tobą, i wyznawatm światu, 
ŻYWY: Kea dotad kryła zafzezyt twego magieftatu. 
Sy am go, i przed tobą, a takiem go z garła 
4 +, 8iemu tyranowi fzezęśliwie wydarła. 


GZ profżę odpuść mi, w czym ia chlubę liczę: 
fat. WY g0, da Bog, wywrocę, gdy go okaliczę. 
Zi > C wiedźiałeś, coś dotąd winien fwemu Bogus 
py (ię krotko wyplątam z tego matonogu. 
po ityw ten młodźieniec, nieiefteś bez fyna; 
ho śię Kommyndoryks do korony wzpina: 
Dz. ty fwego Oyca, tak on tymże torem, 

p adowfkim, i Oycowfkim będźie fukcefforetm. 
2 ë tę chay Wfzyfey bogowie, i boginie cznią, 

z zł. 7% modre nad nizkim światem sfery fnuią; 
piorun, i śiarczyfty wtego ogień ftrzela, 


więtem, 


Soy: "To Ema wiclkie kłamftwa,i zwody ośmiela. _ 
ie, Powijj o rs twoy; o Królu! tegom ci ia zkryćie 
| Daata ina ftronę wydaław powicie. k 
tedn | oi czynkienm podłóżyła, ktorąśty przezwifkiem 
m; Grobu ochrzcił ; tak ftary, iako młody blizkiem 
Czy gi AaZnaczonego; albowiem i ona, 
| Bop, Prowolnietczyli zgafła przymufzona: 
Zeby gęjndoykiakolcy kratasy czyha y 
id orzeni chat, 
warzy« Ni zenił, zet aj Toy 
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"Twoy tofyn: ichoćw oczy chwalę go nierada; Brały qzięć 
Doydzie, zdarzą bogowie miłośierni, dźiada. Yli, żyją, 
Doydzie dźiada,i domu fwoiego przycieśi, o. Potym 
I ffawę obumarłą twą chorobą wzkrześi. moy Ajly 
Na wśi miał {we pieluchy, i zażywał mleka; | mciten 

O cudowna nad nami niebiefka opieka ! ilem fin 
Gdy przez zboycow od pierśi biedney mamki wźięty, ogłabym 
Brał ciała i rozumu wzroft miedzy Kśiążęty. Szynarnni 
Lat kilka, iako mi ieftoddany w zdobyczy, | qpneśliczn 
U mnie śię do korony, i doberłaćwiczy. wolno upi 
A iako Feus pod czas paciepny, i chmurny ; O gdy mc 
"Tak kiedy iuż zbytkuie Kommindoryks durny, Bko niemi 
Ze go albo Panem mieć, albo zabić trzeba, Czy na się 
Dźiś nam fyna fzczęśliwe przywrodły nieba. iezmiern 
Jużeśmić to więźniami! czy czekafz rychłoli turbują r 
Jarzmo włożą na fzyię? nuże, z teyniewoli | qyntw 
Qtrzęśmy śię, i dźiśia, krzywdy lat tak wielu, z mnie tot 
Pomścimy nafwymzdraycy i nieprzyiaćielu. tten fekr 
A ieźliśty iuż cierpieć nawykł przezczas tyli? Ptafz. 
My żyiem po Rodźicach, będą po nas żyli ( 
Synowie; oto mafz krew zekrwie, i kość z kośćiş | Jużeż 
Nie zagradzay do tronu drogi potomności, s 
Miey litość i na wierną, profzę, fwoię radę, Opat 
Ktorych oto przed foba widźifz tu gromadę. T £ 
Każdy z tych, żeć życzliwy, za fwe wierne cnoty ak chwil 
Smierci , albo zniewagiczeka i fromoty. dzy rę 
Nie wydaway na mięśne, za ich chęci, iatki ZY pa 
Tak wielu Senatorow, i fyna, i matki, Ra żone a 
Ażony wierney fobie: nie mniemay opacznie o tky 
O mey cnocie: twoy tofyn, boć go fama znacznie u ydźic 
Cechowała natura, gdy po białymciele, <znikor 
Kłofy mu purpuroweKrolewki znakściele. koat 
Nie famam tak świętego fortelu miftrzynis Dha IE 
Są co mi tego wiernie pomagali ini. | Bęc 
W oftatku niech to figle, niech będą wymyfły INE 
Na dźiśicyfzey fortunietwe rzeczy zawifly. | BZ 
Pokrywaćbyś powinien, i brzytwy śię chwytać Bi, pat 


Tonacy, a powoli owfzyftkiem wypytać. Uczta 
Zyie iefzczei mamka, żyie matron wiele, 
Co profto od żywota, z gorzkich łez kąpiele po 


Rozdział Dounaftjo 


Brały dzięcię ode mnie ; teo mu piaftuny 
Yli, żyją, okrutney uchodząc fortuny. 
potym wzrok na fyna obrociwfzy chóiwy : 
moy Affyoryffo! moy fynu prawdźiwy! 
Om ci ten tytuł, (korośnaświat wyfzedł, dała; 
| X ilem fmutkow, żalow, płaczu, przez cię miata $ 
|» ogłabym ci z rzewnychtez RE gotować, 
Tzynarhniey mi cię iuż dźiś wolno pocałować, 
| qeślicznekłofy po twym wdźięcznem ciele 
Olno upieścić, wolno rożeznawaćśmiele. 
I Ogdy mowi Tymandza: wfzyfcy, co tam ftali, 
TA sko nieme siç drzewa pozapominałi. 
Szy ną się wytrzefźczą ; żaden anitrunie, 


icznyiernie śię tak nagłey dźiwnią fortunie, 


oli turbują rewoltą „tak nieopowiedną ; i 
li | sdnygtwarzy rumienią, drugim nazbyt bledngs II 
1y mnie to tylko w wielkim zofławało dźiwie; | 
1. £ ten fekret wydała nazbyt fkołozrzywie. | 
i? Ptafzkiem ffowko wyleci, ale go nie wciągniefz, 

Chociaż fto cugow koni do niego zaprzągniefz. 
kości; Jużeż toziuż nie twoie, coś raz z ferca wydał : 


Więcżebyś nie żałował, aniśię zaś wftydał, 

Opatsz pilno rozumem, co z kiem kiedy rzeczefi? 

T Coz.geby wyfzło , tego w gębe nie wewleczefz. 
akchwilę pomilczawfzy, iednym śię płaczuda, UK 
udzy ręce kuniebu wznofzą na te cuda, AJ 
kudzy padną naźiemię pokorzoną myślą, 

Baone do Boga fwoie wota wyślą. ji 

ie tak żyła Tymandra, że nikt w iey żywocie, 

cznie JEM jdzie powątpiwać nie mogł, anicnocie. 
Sz nikomu nad Krola, i Afyoryfla, 

| rak ferca nie przejęła ona rzecz do czyfta. 

| DB Rex śię zgoła zapomni, zgoła na to zgłupi 

bot 80 wzrok zapomniały trzymaiący w flupic ramie 
dy; aj raz na Krolową, ktoraznim takśiła 

| D. Motliwie przeżywfzy, ten kredyt fprawiła, 4 

i 


ytać Gy 8 patrza nafyna; lecz śię ion miefża, 
09 albo całuie, abo mu śię wiefza 7 ' 
AaS Matka; iw tym nie może śię fprawić 
ftac? czyśięumykać? czyśięiey nadftawić? 
Oo 4 Przez 


peod! 
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Przez ten wfzyftek czas leżał Krol „iako w zachwycie s 
Na koniec fercem zmięknie, i puśći obficie 

łzy po twarzy zchorzałey, razem śię rozrzewni; 
Zaczym Tymandra 0 (wych rzeczach trzyma pewnii: 
Raczeyby Się wefelić, Mężumoy , nie trapić, 
Jefzczefz wątpifz? kazacśię fynowi obłapić? 

Albo na znak miłości, co należy Oycu, 

Grzecznemu rękido uft pozwolić mołoycu? 
Więcfkorotkaćprzefłanie, i onzdroy łez rączy, 
Coz więkfzego ukoi, i w chuftkę ofączy: 

Nie tak mi, (rzecze) żono moia naywierniey(za, 
Zmyf, i ferce choroba wźięła teraźnicyfza, 

Zebym powątpiewaiąc o twey świętey wierze, 

Miał fkrupuł siak io tym młodym kawalerze. 
Jefzcze mnie, iefzcze Bog moy nie zgoła obarczył 
Na mdłym rozumie, żebym niechętnie frymarczył 
Załofnego Śieroctwa, zcałą moig dufzą, 

Niech śię tu podeyrzenia niiakie nie kufzą, 
Przyymuię go zafyna, ćiało z mego ciała: 

I choćbyś mię, o Pani, w czym ofzukiwała, 

A siebie wefpoł zemną w rażie tak zwątpionym, 
Niechayby był dźiedięciem mym przyfpofobionym. 
Lecz twą cnotą na świecie utwierdzam śię rzadką, 
Więc mu bądźmy włafnemi, ia Oycem, ty Matką. 
"Tu mu śię aż do źiemi Aflyosy/ł zkłoni, 

Na ktorego ze łzaminie ręce, nie dłoni, 

Lecz całe piersi zpuśći; fwoiego tłumaczem 


Afektu, pochyły kark oblewaiąc płaczem. 


Rozdźiał Trzynafty. 


Zgromadzoney przez wyroki fwoie  Rzeczypofpolitey gl 
Brytomandes fýra przywsoconego prezentnie : rożne y 
tym w Senatorach , filachdie , i gminie pofpolitym, rozri' A 
i zkłonnośći powflaig:> Pod tenże fam akt, Komimini 

ryks w firoit polowym, takyiako był na łowach ubrany”, 
przybywa do Senatu , gniewem i popędliwością tościek/)” 
whyfèy Sie na iego obecność ztywożyli , fam tylko ARII 
ftes Krolewie tyrana: do Krola idącego wztrąca y bas 
należysę futmifją do magiefłatu przyfłępował: 060" 
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Ni? pojedynek w Senačie, ale iednak zwydiężką ręką 
Aftyoryfta pokonany Kommindoryks, fłufnie 7 


Jal 
? 


Jk 


E wfzyftkich prawie cnotach młodźieniec obrany ; 1799" 
r 


zbrodni fivoich przypłaca, 


ah Tak miedzy ubożfzemi, iako miedzy Pany, 
wyj ilość pozyfkał ; nikt mu nie zazdrości, 
zem wfzyfcy winfzuią owey fzczęśliwości, 
„fcy mu śię kłaniamy : iuż nie iako brańca 

NAW a 


w. 


zwłafzcza ia fwego wychowańca, 


ba sięgam nadźicią, farsi ciała zkłady 
Ażając, dawne w nim maluią Pradźiady, 
ot tak śię był udał, iakoby go zczoła, 


Ocz cyk: 
SZU, z twarzy, dźiadowi natura wyproła, 


Jak. 


U pilnością Krolowy Brytomandęs pyta; 
Pta tajemnica mogła bydź ukryta 


dlugo? i ofobne bogow wielkich dźiło? 
syg, kolwiek Tymandrze nieftychanie miło : 


à naby rzecz, odpowie, wtym cię włzyftkim fprawić, 
kise fzkodaw ten czas powieściami bawić, 


| X 


Yiużiu: 


kiera koło głowy świfzczy, 


8 pewnie, i nafze pociechy wynifzezy. 


ploki Kommindoryks nanie dybie czuły, 
N; to śię Krolewfkiemi fzczyciemy tytuły, 
JCtylko nam korony, ale zdeymie głowy : 


Ni 


twoiego 
ielną w 


M wem weyrzy okiem tyran tak furowy 


Pieki 
i 


potomka? ieżeli go ziędzą 
ściekły afekt w rozpaczy niewpędzą? 


Są W tym nie wątp, lecz ffuchay, coć moia profłota 


żoraradźi; że śię zły w fwey śieći umota. 
Aj fnierzach i w pofpolftwie uchwyć animufze ; 
W „akożbym życzyła! gdyby możnaz dufze, 

s złożka, śieść natronie, ikrotkiemi fłowy, 
N: Ech, ziednać rzeczy powagę tak nowy. 
Nico On Wfkok: ey mogę, mogę Święta Panis 


iech 


Jeżeli Pofpolftwo, niech będą Żołnierze zebrani? 


Bog 


A; 


OM citez 


iako modz, 


i wam gi p ie: 
M ję tak zda: Tjmandra odpowie: 


częśći mą pracą, ztwierdza twoje zdrowie. 
radźić chciała; więcfzkoda odwłoczyć, 
„ tak złemu nayprędzey zakroczyć. 

005 


fes. 


Rada 
Tyman= 
dry. 


Bo 
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Bo wśiadfzy na rączego, ktorykolwiek źrzebca, 

Sprawi Kommindorykfa 6 wfzyftkiem pochlebca. 

Przypadfzy iak fzalony (bo śię tużtuż wiefza) 

WfzyftkoCaleć dobry Bog) powichrzy, pomiefza. 
Bryto- | "Tedy wnet pod imieniem Krola Brytomanda, 
mandes Głofzą Gienerałowie na miafto te banda, 
każe Zeby śięwfzyfey ludzie, w ktoreykolwiek ftronie, 
ludźi  Ktobył, zchodźili, bowiem Krol uśiadł na tronie. 
ziwoły- Ze fzaleli; wfzyftkich to, o nich było zdanie : 
wać, _ Gdziefz Krol, tyle lat leżąc, wftać, i mieć kazanie 

Może? przeto śię wfzyfcy wielkim zdumią cudem ; 

A iako bywa miedzy pomiefzanym ludem; 

Jedni pytaią, drudży leda prawią baśnie, 

Zeto iuż Bryzomandzs wefpof z tronem gaśnie. 

Po to ludźi do zchadzki, dźiś na zamek woła, 

Odda Pańftwo, położy i koronę z czoła, 

Szmer zatym rozmaity powitał miedzy gminy, 

Jedni fmutni, drudzy z tey wefeli nowiny; 

Bokażdego prywatne interefa wiodą: 

Kiedyby chłopek z defzczem, albo mogł z pogodą 

Wielkie niebo obroćić , bynamniey nieflucha, 

Choć cały świat fzwankuie od mokra od fucha, 

Byle miat fwą wygodę iego zagon żyta; 

"Tak też niechay śię miefza,niech Rzeczpofpolita 


W głownych chtómie refpektach; kto ma w kiem PG a 


Ktowźiął od Kandydata? nacałą iey ztratę 
Niepatrzy, ale (iaki tryb ieft niewolniczy) 
"Tegonatron mianuie, tego Krolemżyczy. 

Stary żofnierz nadworny obleczony świetnie, 

Stał w dźiedźińcu w dźieśiątkifprawiony, i w fetnie; 
Gdźie na prędce tron fożą zbudowawfzy nową, 
Wnieśiemy Brytomanda pofpotu z Krolową. 
Stanął Afłyoryfies przy ich prawem boku: 

"Tu rożne miedzy ludźmi z onego widoku, 

I mowy, iafekty: ci płaczą z radości, 

Ześię wzdy doczekali Pańfkiey obecności: 

Ci siç dźiwuią , zkądten honor niefpodkiany 
Obcemu, że przy Krolu fłanął miedzy Pany? 

Długo każąc milczenie , wprzod na drobne trzafki 
Marfzatkowie toczone połomali laki, 


. 


Nit 
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b Mintis on Gamer uśmierzy: toż Krol chodiaż chory, 
J ss, Aznie mowić, na głos śię zdobywaiąc fpory : 
= k,P9Bu wielkiemu chwała, w ktorego śię pieczy, 
s ady człowiekw.fwym fianie śmiele ubezpieczys 
AŻ WytO w iego pokłada nadźieię obronie, 
d jlt nocy mu zaświeci promienifte flonie, 
bie, em ia byt opłakał tan mego śieroctwa, 
Bid: żę ko bezwfzelkiego widzącto proroctwa, 
e: | Do mnie zgafnąć miały, ktore dotąd godnie 
BETI Gie mego w tych pańftwach świeciły pochodnie, 
RETE | mj hciałtego dobry Bog, dawfzy mi dźiedźica; 
| mpna, a wam ludźie moj, Krolewica, 
| ry ieniec, ktory ato przy mymboku ftoi, 
nik Q4 M włafnym fynemieft, fynem żony moi. 
b, /Wota- zżywotem kryćgo było trzeba, 
4 udręką nieprzyiacioł, i podłego chleba 
ży, gażielie mu w pielufzkach, albo mlekaraczy; 
d | po Oda truchleć, choć czafem fortuna dźiwaczy. 
Ras tych bedac obrotach, przez rožne turnicie, 
„ogodą bjgsinał, drugi, Matce odżywił nadzieie, 
sia; Di $0 widzę pierwfzy raz, diś krew fwą poznawam, 
ki Ju; Vamo niey kufpolney pociefże znać dawam. 
a Nt bezpiecznie umieram, nie boiąc śię śmierci: 
polita ‘tby był wefoły ten dźień, cztery ćwierci 


i w, ySchay maig żołnierze odemnie darowne : 
kie z c azas wfzyftkie , imyta prywatne, i głowne, 
Wy May do trzech nieida lat, przed każdym fądem, 
Sz kich od nich uwalniąm, i wodą, i ladem. 


+ 


że Bo, Stney tylkochcęprzodkow moich wiary 
a fetnie: Bo 3% ktory oddaię Bogamego dary : 
PSA It nafzę koronę w fwey piaftuie dłoni, 
ową» Ko dziś wjdęicie, wiecanie radźi o ni. 
rg: 4, Przeftal: a po fobie, famże dał głos fwemu Afyon 
| Chacie, ktory Bogu też famemu ryfies 


Oraz S Przyzna, že w pieczy miał Krolewfkie plemię,  zkowi, 


Wat che w wielkich przodkow fwoich wftąpić ftrzemię, 
Dy, Ifkromność, ktośe w nim zawfze mieyfce miały, 7 
e NOK Bodźiś wfzyftkim wielce zalecały, 
> trzafki. Auimug 5 4 nimzlekkana powagę mieni, | 
mafi nie uz śię z ludzkością. w oczu wfzyftkich żeni. 


Dara; 
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Darowiźnę żołnierzom na iutro obieca, 
Przezco wielką ochotę u nich fobie wznieca. 
Powtorzy odpufzczone podatki i myta, 
Przez które, rzecz do nędze przyfzła pofpolita. 
Te wfzyftkie Kommindoryks prywatnie uchwalał s 
Sobie fkarbif, na Krolainwidyg zwalał. 
A żeby dźień dźiśieyfzy pofzedł miedzy świątki, 
Gry doroczne dla wieczney obiecał pamiątki. 
"Toż za zdrowie Rodźicow,do zgonu żywota 
Swoiego, nieśmiertelnym bogom czyni wota : 
Ktore wyżeyjnad wfzelkie fzczęśliwości, kładtie, 
Izkończy, przy powolnym donogich tpadźie, 
Kom: Wielką byli pomocą Książęta, iradni, 
mindo- Ze go zaKrolewica ludźie przyymą fnadni. 
ryks  Krzykną potym co zgarła wfżyftyjednym razem; 
zbięży. A żołnierz zagrzmi w twarde żelazo żelazem. 
Imich niefpodźiewaniey radość ona potka, 
"Tym wefelfzy: albowiem nigdy niezna śrzodka, 
Zawfze zbrzegow wylewa, i cugle wyrzući, 
Lub wefote pofpolftwo, lubo śię zafimući. 
Citylko, ktorzy bylixv Kommindorykfowens 
Związku , itchngć nie śmieli, i ozwaćśię fiowem, 
Czuiąc przez to upadek fwoiego patrona. 
Inói zaś iawnie drwili, że bez niego ona 
Była konwokacya ludna i ochotna, 
Z ktory nie dłago voieźń ftanie śię fromotna. 
Bofkoro Kommindoryks, przeziednego fzpiega, 
Pod fam ten akt do miafła, przółłrzeżony zbiega ; 
Iw tym zaraz odźieniu, iako fzczwał iełenie. 
Razem go gniew, razem go froga buta żenie. 
Widząc Krola natronie, że pod baldekinem 
ZKrolową, nieźliczonym otoczony gminem; 
Nic nie wie,co śię dźieie, ale go to pufzy, 
Ze wfzyftko dawno fwoią powagą rozprufzy, 
Profto do Brytowanda , gdźie był wzchod przyftępny: 
Jdźie fobie do gory w pofturze pofępny. 
Każdy mu śię umyka, nikt przed nim niepiśnie, 
"Tow tę, tow owę ftronę byftrem okiem błyśnie. 
"Tak wfzyftkich ferca długieni tyrańftwem ułożył; 
Zeich famym poyrzeniem, famą cerą pożył, 
Ofzczep w rękuhartowny, mieczu boku falny, „jo 
"Tak wielą poiedynkow fławnych tryumfalny. Ki 
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kila tylko ftugza nim;. bozbierać gromady;, 
Szal zgoła nie byłos_cinie okrom izpady, 
Wyczayney nafzey broni,przy bokach nie mieli. 


lita. ke S° 8dy tam przyfzedł, kędy na poły w pościeli 
iwalał ; tol siedział, i nas kilka tuż za krzefłem ftało : 
| toto tak zuchwały? rzecze zaraz śmiało: 
atki, | za eważyłiKrola, i rzeczpofpolitą 
ki hadzką błaśnić kradźioną, i przede mną zkrytą? 
ta Pħiemieli jąkoryby, każdyśię zachyla, 
ta: Onas i obecność Krolewka posila: 
adźie, z Zyltkim iak dał po uchu, bledną iako trupi, 
idźie. Wych mądrych, odważnych, wfzyfey razem głupi. 
Swierczą wroble na płocie; niechże kobus lotem 
Natrze, w cierniu ie uyrzyfz milczące pod płotem. 
razemi ; „Jedeq 4/yoryfłes nieznawfercu tchorza, Afiyo- 
m. tylko sjeihardemu nienie upokorza; ryfłes 
> “t2 wyfzedfzy ku niemu, ręką go ftanowi: śię taa 
zodka, Juz z takiem orężem chodzą ku Krolowi? fławiż 
A uieśśję w poły farzał, odpuść, (rzecze) bracie: ża 
q do lafaśtu przyfzedł, Krol na magieftacie. miadas 
i Aczey godzčićtrzeba,ite alabarty, rykfós 
owem, ićśję tu przyyśćchciało? zoftawić u warty. wi. 
ak bezpiecznym poftępkiem perie bez przykładu, 
Ozie sie Kommindoryks; azwielkiego iadu, Poie- 
c p Ofzezep ftrafanie wielki wznieśie nad sie wyży, dynek, 
Oar gow gębę uderzyć: Afłyoryf? chyży 
« Ze, Szywfzy od niego, dożiemie śię zchyli, 


Leo drzewo przeniożlży, chęć Pańíką omyli. 
wj żeby nie bez fkutku ziego pofzło ręki, 
Padło w pier$żołnierzowi, pooftatnie fęki, 


n Dopa 2 drugiey ftronie. W tymśię oba razem, 
n; Ni Okow fina, i wraz błyfnęli żelazem. 
Ro;  Czorayfzym, gościu moy, iśiłam już rzeczy 
Ys je ch na świecie widźiał, tak pamiętney śieczy 
rzyftępnyś Gog; | dźiałemiako żyw; powiadam ci fzczerze, 
à Pelen zaniki rymow były &fzermierze. 
nie, Chap i dźiedźiniec, iakbys ich utłaczać 
lyśnie. Gdzie amYdlnie, iabłko byś mogł po głowach taczać. 
ułożył; Salę. 7 forfztow fugowanych w famym prawie śrzodku 


* mocne filary wzpierały ze zpodku: 
alny, | pa Tam 
Iny. Ki 
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"Tam pierwśi urzędnicy, idworzanie ftali, 
Około magieftatu, ktory na tey fali, 

Trzema śię gradufami podnośił do gory, 

Gdźie iedwabne baldekin złotem tkane fznory 
Ciągnęły nad Kroleftwem : toż iako Się miecze 
Błyfngły w oburęku; nikt ftowa nie rzecze, 
Nikt ich nie śmie hamować, nikt głofem życzliweta 
Nie dodaie ochoty: wfzyfty frogiem dźiwem 
Zgłupieliiako drewna; rzekłbyś, że pomarli, 
Myśli tylko wątpliwe, i oczy rozdarli. 

Gdzie kogoafekt ciągnie, i prywata cicha, 

Z ferca zatłuczonego tam wota wypycha. 

Ci Kommindorykfówi; inśi zaśię wrożą 

Wygrać Afłyozyście: czafem oko mrożą ; 
Czafem nazbyt wytrzefzczą ; iako ktory machnie, 
Raz śię dufza podnieśie, drugi raz śię ftrachnie. 
Jakoby śię ich włafna krew lata, nie cudza, 
Każdy śię fwym faworem 'grzeie i oftudza. 
Medrśi bogów wzywali, żeby ci z pocięcia; 
Obrali godnieyfzego do korony wźięcia. 
Niechby przą w poiedynkutym rozcieli fkutkiemą 
Jeźli Aftyoryffes takim byt podrzutkiem; 
Prętki koniec zich ręku oney będźie rykśie, 
Kiedy dekret wydadzą po Kommindoryksie. 
Jeżeliteć Tymandra nie powiada plotek, 

Ze to iey włafne dźiecie, nie iaki podmiotek 5 
Uchowa Bog; coludzką ręką w boiu władnie, 
Ze w progu fzezęśliwości fwoiey nie upadnie. 
Na tożby go przez takie anfrakty fortuny 
Ocalić, odmieniaiąc co raz mu piaftuny? 

Aby fan fwoy, i miłe poznawfzy Rodźice, 

W ich oczu pofzedł frogiey śmiierći pod nożyce? 
Lecz, co naywięcey ludzkie afekty ugara, 

W tak głownym poiedynku, tak nierowna para. 
Srogi chłop Kommindoryks, pleczyfty, i duży; 
"Twarz ogromna, że wlaśnie Cykłopi był firuży, 
Zylifte ręce, członki miążfże, grube palce, 

Jak sforniafurmańfkiego tomanė kawalce. 
Wiek pędźił, wktorym człecześita doydą pory; 


Biegłość w fztukach fzermierfkich , żołnierikie humof, 
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| M 2a$z drugą ftronę, u Aftyoryfła 
r 


| r dość rzeźwa, krzemieżna, míkła, i dźiedźierzyfta; 
üna, darfka ruchowość; rzefki obrotciałka ; 
| gUcygatakchyża, ani wartka gałka. 


RA 4 MY jednak ifzczupły, niemal na trzy piędźi, 
= Í a "rza fwoiego wzroftu nie dopędźi: 
peilien Onki fubtelne ; achoćgniew rufzy oblicza, SR 
Wenk gu jECznośĆ, i gładkość w twarzy, więkfża niż dtiewidfa, 
rarli Cony, lubo go afekt do pomity rozrucha; 
i) Ni EdYśięuzpokoi, gdy śię udobrucha? 
; SW nim niemafz, coby ftrach, wfzyftko miłość rodźi; 
A „Id lutość, ztąd żal ferca parzącym pochodżi, 
2 nim wielki bohatyr, i chłop on fzkarady, 

fi bez oftatniey zguby przychodźido zwady. 
ACHA, ała broń obiema, co i pchnie, i śiecze ; 
ieit o © pamiętam, kordy? czyli mieli miecze? 


i zumiat Kommindoryks, że w pierwfzym impecie, 
b 


; Wola, iako kwaśne iabtko zgniecie. 
i SIĘ gzrdźi g0, i w nadźieię mniemanego męztwa, 
Š | [55M śię do wygraney ma, i do zwycięztwa. 
bakier jw Sily, co mu rękifążeniftcy ztarczy, 
n u; | z niesie miecz dogory : chocby ifto tarczy 
je zbył Afioryfes, trudno mu ma zdofeć, 
a AK grfzy, że go zaraz rozwali na połeć. 
a Nit fie omyliłzrazuw fwoiey dumie fzpetnie ; 
kz palko mu wytrzyma, nie tylko odetnie; 
aies LO i pofzyi, o włosnie pogłafkał, 
ais Taj jo Śle Kommindoryks fany odkarafkał. 
| Już, Pico pierwfży raz zagląda mu w oczy, 
bi pie lekce waży, iuć oftrożniey toczy 
| ię 4 tekę, niechce mu zgoła dłużey wierzyć; 
oiy? | Wi tzeba (myśli) nigdy chłopa w korzec mierzyć. 
R 807 rownym fobie, iuż daley poczyna; 
Aa Dłg śię złełada, drugi, na niego przycina. 
re Rang Się tak wodźili: kiedy iednym razem, 
firuży; Mil Afyoryfa w czoło, ale płazem, 
osi e muzwingt: przeto zwierzchniey tylko kory 
: At „By, zadney w ciele nie uczynił dźiory. 
akin Odga, ro krew z potem nafwey fkroni zmiiefka; 
Tike humor A mu chce; i wikok śię do pomfty pofpiefza. E 
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"To przyfkoczy do niego, to zaśkrokiem chyżem 
Umknie : raz nań profto tnie, a drugi raz krzyżem. 
Już go fztychem raz z przodu, raz z boku pomaca, 
Rownie, iak złaynik wieprza dźikiego obraca. 
"Trzy razy go opędźi, nim śię ten raz za niem 
Obroći: zmordowany onym obracaniem 

Poci śię Kommindoryks, radby odpoczynku: 

Ale Afłyoryffes nie chcąc z nim pocinku, 
Myli mu wfzyftkie razy : albo, że tnie w źiemię, 
Albo też na wiatr cifka wfzyftkich ramion brzemię, 
Wrzeczy muśię nadftawi, potym umknie zdradą, 
Aten co raz podłogę tnie raną fzkaradą. 

Wielki zakład wygraney, obom ferce mufka, 
Naprzod fława, a potym korona Francu/ka. 

Ale Aflyoryftes przez on poiedynek, 

Więkfży, niż pomienione, widźi upominek, 

Zeby życie Rodźicom, co mu żywot dali, 

D4iś poznanym mogł zyfkać, gdy tyrana zwali. 
Zaczym Bog intencyą świętą mu podpifze: 

Ziaie, i zmordowany Komwindoryks dyfze s 

Kiedy go w łebchce urwać Aflyoryftz przodu, 
"Tentba umknie na ftronę, że ztego zawodu, 
Ucho mu tylko zpadnie, z karwafzem policzka ; 


"Trząśnie głową, nie w fmakmuiuż ona potyczka: 


Mruczy pod nofem, akrew, iakoby z antała, 
Poludźiach, i po żiemi daleko pryzkała, 
Groźi pomitą, zębami zgrzyta, iak z możdźierza ; 
Bo to piątno złodźieiom zwykłe u pręgierza. 
"Takie prawo ieft unas, gdy pierwfzy raz kradli, 
Miftrzowie za dekretem mieyfkich fędźiow kładli. 
Nie taką, chociaż w {porey boleść czuie ranie, 
Daleko mu ieft ciężfze ono pośmiewanie. 

Bowiem A/łyory/łes razem drwi, i Siecze: 

Oy nieode mnie cię to miało potkać, rzecze: 

Co znać, iżeśzafiużył, to miey wupominku, 
Ześ w zamku doftał , co cię miało potkać w rynku. 
Sięcze ślepo, co ma tchu Kommindoryks w fobie, 
Srogi przycięty w ręce uiąwfzy miecz obie, 
"Także Afłyoryffes, częścią muśię zkłada, 
Częścią umknie; a temubroń na źiemię zpada: 
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aafatck za rzecz to, i fłufzną poczyta, 
Tak, Wygrana iemu prawnie należyta, 
Ok długo na niepewney fortuney decyźie, 
à zatym przymruży; i wargi przygryźie: 
Pop Y łokieć, aż go pałafż odleci z kikutem, 
Dogi" gdy ślę zchyli, (bo był i mańkutem) 
Tao ceśśię naigrał , czasby, rzecze, przeftać; 
Nie w kark, zpadnie tu głowa, i on nie może wftać. 


Rozdźiał Czternafty. 
Na 


aqoczącku panowania fivego , pod protekcyą. Oycomfką, 
nę, ftes wzpaniałym nagrobkiem śmiertelny popio? A~ 
É osa krola Allobrogow, + krwią nieprzyjadielfką, na 
wojey ku niemu wdięcznośći, blaga, i ozdabia. Toż 
odległe kraie, pod pretekstem zafezenia ślubu [wego 

+%na peregrynacyą wybiera, przybrawjty fobie wię dros 
nipp "ego tylko Gielanora: a fam imię i ubior odmie- 
Is w Sycylii Poliarchem śię nazywa; i że go Arfydas 

2 pilnością szuka,nie bez podźiwienia wielkiego 

śię przyznaie, 


HU wykrzyknie Av/jdas, i rękami klaśnie: Arie 
ak O moy złoty Gobrya? iakbymtam był właśnie, das, 
w. obym nato patrzat: tak Aflyoryfła 
m, 26, gdy mu koronaz bobkowego lifta 
On halna toczyła, pełne wdżięku lice: 
bra, Zrok raz na żołnierzow, drugi, na Rodźice 
Bzy Prd iakoby rzekł: otoż pierwíze znamię, 
Coż tey da Bog dźielnośći, teraz dofyćnamię. 
mowia? coż wzdy na myśl onym ludziom padnie? 
Jay Wiedźiał Gobryafi: nikttego nie zgadnie, 
Huk nagła reforma po oney milczany : 
Seyh, rafzny, że aż okna wypadały ściany, 
Rece p Oien; ci płaczą, ci zradośći wrzefzczą; 
Sal rzepigc; Łofnierze żelazem fzelefzczą, 
I HAS aczep uderzy w polerowit tarczą : 
Skoro ji zdorykforsi poftawę firymarczą, 
Przede fercu bolesnym ciężki ża] ofadzą, 
Lićśię do ręki Krolewikicy niedadzą: 
Pp Zawfze 
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Zawfze było o takiełacno oboiętki, 
Ktorzy iako fortuna, i czas kazał prętki, 
"Tak śię wlot przetwarzali; wlot będąc gotowi, 
Odmienić, ieźli śię zaś fortuna odnowi. 
I teraz, acz z drugiemi iednako przyięći 
W głębokiey zofławali Krolowi pamiędi. 
Zwłafzcza ktorych nie dobra wzgląd pofpolitego; 
Ale fzczere łakomftwo przywodźi do tego; 
Ze nie mogą róść cnotą: wżiątek ich fzalony 
Zaślepi, i przywiąże do przećiwney ftrony. 
Iczęfto też wpadaią w fwoie włafne siatki; 
"Trzeba mieć Krolom oko na takie nieftatki. 
Zołnierze, iak Krol kazał, ktorzy w fprawie ftali, 
Zaraz Krolewicowi przysięgę oddali. 
Wielki tryumf po mieście, muzyki, i tańce, 
Wfzędźie ognie kładźiono, świecono kagańce. 
Niczym karczmy niebrzmiały, ani Aufteryc; 
Tylko, iako ferdecznie Afłyoryf? biie ; 
Jako śię Kommindoryks żart, iako śię gniewał; 
A ten śćiąwfzy mu ucho, iefzcze śię naśmiewał. 
Już nie po miaftach tylko, ale ludźie wieśni 
Gadki o tym zkładali, i noili pieśni. 
W fzkołach zaś, gdźie młodź nafzą Drwidowie ćwiczą, 
Rymempicią, Ikoro to w fyllaby policzą. 
Aleci tam nalz prorok w powfzechnem wefelu 
Nieprożnował: i, ieźli każefz przyjacielu? 
Co wierfzami napifał, z fwey powie grzeczności, 
I naonczasdodaiąc, i nam wefołośći. 
Poyrzą w tym na Dróidę: nie miłoć Ar/jdźie, 
Ze mu przerwać fłuchanie hyftoryi przydźies 
Łecz śię boi obrazy, zwłafzcza kiedy Boży 
Kapłan śię tez fwoimi rymami nie droży, 
A prawicie, i głową, i fam foba chwieie, 
Ze go chwalą, nie mogąc ogornąćnadśicie. 
Nuże iuż wfzyfcy, kto umie, kto może, 
Wyznaymy chętnie dobrodźieyftwa Bożes 
Wyymy korony z darow świętey Flory, 
W roźliczne wzory, 
Inaołtarz ach! pofpołuz kadzidły, 
Kładźmy : bo trupem padł tyran obrzydły» 
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Stradawfzy hardych, u Królewikich Progow, 
Izeibem rogow. 
Im dłażey buia, im dłużey zły rośnie;, 
Nagle zaś potym, i upadnie fprośnie, 
Przyydźie do zguby, i oftatniey zrzuty, 
Iedney minuty. 
Aż śię pod niebem w cudzem. puchu fzerzy, 
amigo zaftanie, tam go śmierć wypierzy 3 
Gdzie śię piął przez lat kilkadźieśiąt, ali 
W punkcie śię zwali, 
Nie mogł śię fzatan, chociaż był fkrzydlaty, 
„przeć na źiemi, lecz wfżyftkie trzy światy 
luśiał przemierzyć; gdy go z nieba pycha 
Ażw piekło wpycha. 
Zkąd ogorzały, i nagi na poły, 
fzyftkichby ludźi rad zwabił do fmoły, 
Szeto im pychę, fam będąc w przykładźie, 
Naśidło kładźie. 
Padteś tyranie, tym więkfzym dowodem 
ofkiey nad nami opieki, żeś młodem 
zroftem małego wzgardźił pacholęcia, 
Od iego cięcia. 
Wczoraś był groźny, okrutny, i frogi, 
Dźiśieś fiabfzemu rzucony pod nogi : 
lie pierwfza Bogu, olbrzymy przez ręce, 
Nekac dźiecięce, 
Aty jedyna Rodźicow podporo, 
Godnyś, żeby cię Piforymow pioro 
Bodafo wiekom: takżeś w małym lecie, 
Wielki na świecie 2 
R kiedy doydżiefz naznaczoney pory? 
lakoż cię wielkie czekaią honory? 
“mielz odległych, potrwożyfz fąśiady, 
z Gdy przeydżiefz Dźiady, 
NE Aośiadfzy na Oycowfkiey sferze, 
R iech z ciebie światło rodzay ludzki bierze: 
Arz ałych, świeć dobrym; niech promień twey 
chwały 
Widźi świat cały, 
Pp a Zyy 
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Zyy o iedyne tego wieku oko ! 

I władzą fwoię rozpoftrzyy fzeroko; 

Niech nam fławy, gdy przed tobą Się zprości, 

"Ten świat zazdrośći. 

Barzo z wierfzowPoetę , ale barżiey fawi 
Z krotkościgo Arfjdas, że nie długojbawi. 
Potym na Gobryafiachćiwe oczy wlepi; 
Aten; gośćiumoy, (rzecze) iuż nas noc paćiepi, 
Nie wzpomnęiakie wota proftych ludźi były, 
Jakieuchwały wfzyftkich ftanow naftąpiły. 
wWfzyfcy przefzłey fortuny maiąc wizerunki, 
Rożne nowemu Panu nieśli podarunki. 
Pokoy święty zawitał z oney frogiey burze; 
Ktorey Się wfzyfcy bali, poyrzawfzy po chmurze. 
Zgafły dyffidencye ,wfzyftko razem tonie; 
Jako w morzu : a ślicznę zaświeciło fonie, 


Gdy dźiedźić, i włafnych fwych Rodźicow potomek, 


Jakby z nieba zpadł do nas, i Pan, inafz źiomek. 
Albowiem kiedy fowa z iaftrząby śię zbrata, 
Wyżey niżeli fokof, rowno z orły lata, 

A przynamniey latać chcę: kto zmałey fortuny, 
Urośnie, wnet rogami wyrowną Fanny. 


-Trudnoż śię w fzczupłym fercu wielkie (zczęście zmie” | 


Każdym pogardza, wedle dawney przypowieści. 
1 fam fobie nie wierząc, doświadcza {wey siły 5 
Ażtyran, aż'muśię pśie zęby ryty. 
Dobro-  Aflyoryftes wadzie enie AT Sii 
czyn- Zezabit okrutnego przed Oycem olbrzyma, 
nosé Zego tak nagle.w gorę wyrzućifa lańca : 
Aflyo- Rzadkoto , Krolewicem bydż z proftego brańca. 
rylowa Lecz fkoro na wyfokim ftopniu doftoynośći 
Stanąf ; ftan fwoy poczynat od dobroczynności. 
Cerewi/fa z Sykambrę , naprzodbierze w zamek, 
(Wielki bytrefpekt w ten czas piaftunow i mamek) 
"Tego ftarfzym przekłada nad Krolewikim domeme 
I wfzyftkich włości fwoich czyni Ekonomem, 
Sykambry Matce oddał, aby na iey dworze, 
Nayzacnieyfzym matronom zrownała w honorze. 
Z ktorych fynem, żeśię był z młodu ztowarzyfzył, 
1teraz go do fpolney kompanii przyfzył. 


gk 
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Tak dźieśjnnych lat fwóśch iezliyfzy piafiiny, 
taz też i na infze wzpomniał opiektiny, 
.prośći, Za Pomniał Areroeffa; chociaż pofpolicie, 
„Pomni dawnych w dobrym człek przyiacioł bycie; 
sp2 Owie mu fto talentow uftawicznie brzęczy, 
X nie może, poki ich iako nie odwdźięczy. 
c Ych poftepkow 7)mandra na śię miarę brała, 


„adiepi, żwiękizcy mimo wfzyfłkich miłośći czekała. 
ty, Grot. Anerofowi pod marmurem rznientem, 
A NE fypie wieczney chęci teftamentem. 
ci, oro opłaczemy tego Krola zdrowie, 
Atych czas woynęiego zaboycom opowie. 
Ą R: lak mu śię nadała : na coż cigi bawić? 
mlirze, ziem łafkawym śię mui Mars raczył ftawić: 
Sm Tazu ich zwyciężył , i fwobodne Pańftwa 
y | boty Koronie przyłączył, wyiąwfzy z tyrańftwa. 
potomek; A się rtie bawił dłużey na tey woynie, 
mek. WR mu śię pobożność opłaciłahoynie. _ 
*: lzy bie pobrałfortece, tyrany wywrośł, 
Yumfem dofwoich Rodźicow śię wrocil. 
rtuny; Szczęśliwy to Pan, ktory z Bogiem idźie fzczerzes 


Wiatry mu i żywioły ftang za żołnierze. 
Kędykolwiek zamysli, wlot do trąby ftaną, 


szęście amú" 


ieśći. Ibez wątpienia niof fzczęśliwie wygraną. 
ia Już trzy lata minęły, czwarty naftępował, 

Po di Aftyoryfłesw Galliipanował 

Toa Ycowfkiem ramieniem : aco poftanowi, 
4 | 04 „$ WEyftko podoba Brytomandefowi. 

Wazy ka ośdynówał, tworzył magifiraty, 
rańca. Wini By edykta, i iego mandaty. 
ci | a TR śmiele Tymandrzyne odpoczęło ferce, 
hol Ni le sié zakraść naymnicyfzey frafunku ifkierce 
amek, 2 uż, (yn kochaiący, ktory pomyślenie 
ziamek). Reage D iey rad wiedźiał, i każde zkinienie. 
domema Niega (9 Wiedynaku, i przez długie wieki 
ię Rody Paha pobożność; bo pragnąc z opieki 

Nie Ui śię wyzwolić; ieźli żyią dłuży, 
diie: | opis ko smierci życzy, lecz doniey poffuży. 
czyfzył, Odio niefzanuie, w ofłatku możnali? 

sk Sy, iko może od fiebić naydali. 
LJ Pp 3 Trzy 
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"Trzy połogi Krolowa tylko odprawiła: Choć śię 
Pierwfzymfyna; ach (ynanieftotyż powiła! eszi drug 
Albowiem Kommindoryks pomogł mu do śmierdi, oż wzdy. 
Inieżył, zwielkim nafzym żalem, roku ćwierdi, abit Kom 
Drugiem, Affyosyffes rodźił śię w ukradki; Ortów 
Alećfzczę liwa kradźież utrapioncy Matki. Zawrzec g 
Corka, oftatnia praca, ktoraw roku fzoftem Omowit 
Przenośi rowiennicę rozumem, i wzroftem. hity poch 
Ta éig chowa pomyślnie; Cyżrea iey dźicią: edy zwo; 
W tym dwoygu ma pociechę Tjmandra z nadźicią : Woyim:z 
Ze fercez przefzłych żalow ifrafunkow dźwignie, Zaleca im 
A czas iey opłakany wiecznie nie doścignie. | Rebyitey c 
"Tu nam Aflyoryfles tak śliczną pogodę pilnowali 
Zaburzył, i zanzącił kryfztałową wodę. lo fam bęc 
+. Chęćgo wźięła namorze, żeby widźiał okiem, JeGczen A 
2. Co czytał, ico fiychał na BEE fshi, | r śię w 
Gdkie Tytan głowę dźwiga, gdźie fwe cugi topi, lachac 
Peregry Garie ie rodzą Gorgony, irośli Cyklopi; | Gdzie obi 
*0CJE.- Gdźie fiupow Ałcydomych wieczyfta robota, <piey nie 
Gdźie Charybdysi Scylla, gdźie fą one wrota, Twiczów 
Ktoremi Tezeu(fa z Plutonowych okow | pelosi, żel 
Herkules wedle ftarych wyzwolił Prorokow. j Odie koni 
Swiat zwiedéić trzeba wprzod, niž śmierć nas zawierufd” | „ Bakżeic 
Jefzcze orzeł niedobrze fwe piora zafulzy, bie, zdr 
Już buia, ioycowfkie kinąwfzy fkorupy, qyśędor 
Jakie zdarzy fortuna, na powietrzu łupy h È Drui 
Zbiera, dlatey przyczyny (co wiemy dowodnie) jej iyik 
Starem umrzeć nié może, bo co raz odmłodnie. Nini proś 
Choćci kiedy natura uymie mozgu komu, | qjofatek 
Głupiem wyiedzie,głupfzym wroći się dodom | akc, ga 
łyfo ginie, kto łyfo na ten świat śię rodżi, Aż OBO: 
A zwłafzcza komu w głowie piąta krokwa fzK0" ne drug 
'To mowił nafz Krolewic: nażadne wywody, (dir Aż led 
Niebezpieczeńftwo morza, i niepewność wody y eriu 
Nie dbaiąc; takieri (ię racyami wzpiera: | Ap eyn 
Komu śmierć obiecana, na piecu umiera : W, nie c 
A ktonie ma utonąć ; choćby iuż pił na dnie, J Aip Prz 
Wybrnie, bo co tylko chce Bog, dokaże fnadai+ Jedy aas 
Tak Delfin Aryona na grzbiecie,tak w kśieńcu Us w 
Proroka gdźieś wieloryb ftawił na kamień ię Piafz 
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Choć Śięiten, i tamten napoł morza maczał. 
"CZ i drugą odjazdu racyą przytaczał: 
gd omnie ięzyki ufżczypliwe rzeką? 
ił Kommindorykfa, afamtą opieką, 
Qycowfkie panowanie dźiurą leżie wilczą 4 
Torze gebe, niech ludźie niecnotliwi milczą. 
Aa mowił; alewfercu (ilemia poftrzegał) 
T 2Y pochop w onę go przejażdżkę podżegał. 
Sy zwoływa fanow Rzeczypofpolity, 
Zal Oyim-zamyf opowie, itepropozyty + 
eca im Rodźice, i dobro Oyczyzny, 
MI” itey całości, i owych śiwizny 
Nowali do fwego, uprafza, powrotu: 
J.P mbędąc pewnemu obowiązan wotu, 
Cp zeu Anorefła miedzy Alobrogi, 
e sie w fumnieniu iścić; fzkoda igraćz bogi. 
lachąc przeto muśi, muśi śię tam fpiefzyć, 
ME obiecał: ktożby go z tego miał rozgrzefzyć? 
tisy nie obiecować, niż wyfzedfzy zklubow, 
1, "Cz świętych, iumykać przyrzeczonych ślubow. 
tosi, żeby muśię nikt niechciał przeciwie, 
ię koniecznie musi, w tym ufprawiedliwić. 
bakże ieźli bogowie, dla ktorych przyfługi 
kie, zdrowiai wczefney iiżyczą żeglugi? 
T śię do nich bez wego wroci odwleczenia: 
9% Dynidow o modły żądai weftchnienia, 
Jedyfży ftkich zaraz zafmući, wfzyfcy chcą przefzkadzać, 
i prośbami, drudzy ima mu rozradzać: 
"Taj, tatek do płaczu, i do tez pizychodki: 
Niej > gdy śię po długiey (mowiem) wypogodźi 
Az A oBodźie; i ledwie otworzymy oczy, 
Ina, e duga prowadźi burza, idźień mroczy : 
tedwo zaświeci złotogrzywe fłonie, 
W Ro iuz w grubey chmury widźiemy zafionie. 
Ach] Y mocy wyiachać, nie w nafzey śię wroćić; 
Tygi pie chciey nas o Panie, nie chciey ośieroćić! 
Aip -P"ZYgod w godśinie, fto przypadkow w mgnieniu; 
Je die nas upewniafz, o fwym powroceniu? 
Upi 2w drogę, nie wrocę podobno? myśl fobie 
* mow, mogę bydź z tego łożka w grobie. 
Pp 4 Na 
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| Diiw, 
Na one łzy, i nafze prośby tak śię zdało, | NE s 
Ze odmienit propozyt, gdy ferce zmiękczało. | Diae 
Wżźiąt w CRO ze póki wrzkomo; SAR 
teyże nocy zaraz odiachał kryiomo. "ce eloni 
c taj fam; bo z foba wźiąć nie chciał żadnego, | Jako; nia 
Jeden tylko towarzyfz wieku déieinnegos BUSE 
Syn Sykambry z nim pofzedł, na wiatry, na wody. | Wizącz 
Miedzy ktoremi żyli do tych czas narody? Sm 
Jaka im, albo kędy płużyła fortuna? a | kt Stika 
Gdyby kto kamień w morze wrzućił do Neptuna ; Wema 
Tak {woy fekret trzymaiąg,żeśię go nikomu | Roehl 
Nie zwierzą, choć dnikilka, iak ftanęli w domu, KEG 
Nazaiutrz fkoro dniowi noc uftąpi ciemna, padnie ze 
Wprzod po mieście, a potym gruchnie nieprzyiemna ie 
Po koronie i goln nocą Ea , Ozkofzu: 
iachał : tylko namśię mozgi nie wywrocą. ŚR 
ada) iko Haro wízyfey zwiefzą nofy: l Ab 
"Toż albo piafkiem, albo śladem mokrey rofy Chowai ; 
Po ftopąch go fzukamy, ledwo nie z ogary, Szkoda ii 
1 Rodanu przewozy zbieżem,i Arary. NE Mig) 
Ale toprożno było, bo fzukaiącemu | iene 
"Tyśiąc drog, iedna tylko uciekającemu. w ik komb 
I on iak dopadkmorza, a wiatr wionął ponien, * LO by 
Jużeż go prożno fzukać, iuż go nie dogoniem. ple, i 
tacno nas figurować gościu możefz fobie, mają nt 
W iakiey trofte, i wiakiey byliśmy żałobie, f an 
Jakoby nas okarał, iakoby nas ubit, Niewfzyć 
Jakoby kto Rodźice „i maiętność zgubił, s ly, 
AżKrolowa wkilka dni: (lubo to zmyśliła, Zapłaeł i 
Lubo żeby powfzechny żal nafzuśmierzyła) Zaraz ak 
Powiadała, że wżięłaiuż od niego lifty, | Bo aczch. 
Jak fzczęśliwie Ocean paprat pienifty. | Syno i, 
Ze zdrow, że mu śię wodźi pod tamtemi nieby, f Tke k 
I powrocić gotowydo Oyczyzny; gdźieby Długo cię 
Pokazała potrzeba: a te wiadomości, 1p Padlzy 
Gdy co mieśiącmiewała, świerzyły żałości, MS 
Wtory Rok mingt, wzdyKrolewic do nas się nie wraca: aaz 
Bryto- W tym śmierć Brytomandowey choroby ukraca. 


A i zma 
mandes Umiera Krol, umiera w onym prawie cześie; Pi w, 
umiera Nikt pod ftrychulcem śmierci głowy nie, podnie paw” 
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Diiwna to rzecz, że człowiek pragnie tu żyćdłuży, 
Diogo nędza trzepie, choć choroba nuży. 
Uey chce bydź w uboftwie, dłużey leżeć w bolu; 
02 rozumiefz o zdrowym, i o młodym Krolu? 
I człowieku wczafownym, możnym, i bogatem ? 
kož temu nie ciężko rozftawaćśię z światem? 
ie mą czego ubogi Krolowi zazdrościć; 
kę Zyfikim chce śmierć niezbednaiednako dochłoście, 
ką lekcey żył na świecie, ciężey z świata zchodźi ; 

0 ciężko, chociaż z mufu, lzey mu to przychodźi. 
Wfzem drzewo zkrzypiące; a krzywe w poł boru, 
Ychley uydźie siekiery, wiatru, itoporu : 

tore wierzch podnośi ażku niebu profty, 
Na nie ze pnia, i prętkiey domieści śię chłofty. 

iefzna mi owym ludźiom, ktorzy na tym świecie 

Ozkofzuiąc; fkoroich śmierć pod źiemię gniecie; 
q "iadaniu pokutę zpożnym czyniąc płaczem, 
Ch robie, i w odźieniu fwe ciała żebraczem 
Mała v ano komuniechce śię nędzować, 

T. oda śię też z dziadami, i bez trumny chować, 

N ak mi zgnić w złotogłowie, iaki w zgrzebney fzmaćie: 
ubie fami, robakow tym nie ofzukacie. 

kę pomogą po śmierci wygolone brzytwą ; 

tonie był mnichem, ani bawił się modlitwą € 

Plefze, i korony, ani habit fzary; 4 

Nala ra tamtym świecie zmyślone mafzkary. 

Ni Occ sie teżi wełna znayduie w kapicy, 
1 wfzyfcy zakon dźierzą, chociaż zakonnicy. 


żę £cz wracając do rzeczy : fkoro dług naturze Nowy 
Z LAGT Brytomandes: nanowe śię burze, bunt m 
àra po jego śmierći, poczęło zaymować, Galii, 


o Acz chciała Tjmiandra rządu dotrzymować 
powi, (iakożiey to należało właśnie) 

Zcze jednak przeciwna fakcyanie zgaśnie. 
DoS śięogień w żagwi, długo tai w pruchńie, 
1 kay potym fwego żywiołu, wybuchnie. 
Zan jie niezpokoyni, maige muchy w nośie, 
Roz, eu pogrzebu wydali po głośie. 

maite potrzeby, i niebezpieczeńftwa 
Ymyślają ; że trudno w kole poffufzeńtwa 
b Pp 5 "Trzymać 
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Trzymaćludśi, Bez Krola, bez rządu, bez głowy; fa 04 

Kędyż taką powagę maią białegłowy ? okie 
"Twierdzą, te juź nie żyie, o Aflyory(cie, tow 

Ze to zmyfły, i plotki fa oiego liście. radz dc 

, I owfzem, prawią, fychać, boday śię zmieniło! | Tipee, 
Lil Ze śię kilka okrętow pod ten czas rozbiło, | Riga 
Jako onwśiadłna morze; gdźieżby przez czastyli? niem z 

"Tak cicho, tak nieznacznie z fwoim fuga żyli? R 
"Takie, itym podobne znalazfzy koncepty ; TE 
Naprzod zchadzki prywatne, i pokątne fzepty, ielkiż 

A potymiawny wfłał bunt, z okrutnym zapałem: tak ie Aj 
Kommindorykfow herftem był,i pryncypałem SZR 
Synowiec: tedy woyfko, tedy flotę zbiera. Koga: 

I Tymandra też nie śpi, ale śię zawiera, ZZA 
Obronną Maffylig opatrzywiyzy fpiżą, ad 

I ludźmi, nim śię do niey buntownicy zbliżą : | c 1 

"Także zamki mocnieyfze, i głownicyfze miafta. | zęft 

"Toż kiedy tak z obu ftron zawierucha wzrafła, | Dn: 2 
Alićiakoby z nieba zpadł Krolewie wcześnie ; | dd 

Zdało nam śię naiawi, że go widźiem we śnie. T SĘ o 
Aflyo=Sypali śięiako grad ludźie zewfząd wfzyfcy, SE yw 
ryjles. Abygotylko widźieć: aco byli blizcy, Diman ie 
powro- Cigow ręce całuią, ci macaią z tyłu, h e 
Gł.  Cipłaczą: widźiatbyś byłinfzych takže śiłu, aoe 
Ktorzy wiedli do bliżfzych ofiary Kośćiotow,, ENS a 

Cedząc krew wielkim bogom, z baranow, iz wołow. mnie ka 
Zgołaby śię z tryumfem więkfzym nie powroćił, Micoa 


Choćby cały fwą bronią Oryent okrocił. 
Nagła znowu pogoda, razem zpadną wiechy 


Buntow owych : wfzyfcy cyt, wfzyfcy dudy w miechy * Kie, dy mo € 
Cożywo do pokuty; akto wczora frożał, | Umie 
Dźiś pokorny, dźiś w fercei w humor zubożał. | Żem ae 
Idą do nog Tymandry z pryncypałem fpołu; Nie powa 
Rano kazał na tysiąc, a w wieczor zpadł z ftołu. Jak twię e 
Krotce mowiąc: naymniey śię z fobą nie drożyła, Czy; ceb 

Nie tylko im fwą krzywdę chętnie odpuściła, Zpuści 
Lecz przez nię, i u fyna doftali perdonu. | Czegog RY 


Nie chcąckrwawić początkow fwego panowania, 
Winy wfzyftkim, a oraz odpuścił karania. po 


+ 


Ktory fkoro doftąpił Krolewikiego tronu, | qso ry 


Wy. 
z wołow. 
ocił, 


i 5 
w miechy + 
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o “zego niezwyczayną łalkawość przyczynił, 
Bop. że wiedźieć , kto? ico? w tym raźie przewinił: 
gn edy mu przeiętych włelki pakiet liftow 
Dz, OWniczych oddano; iednido luryftow, 
Te 2Y śię precz gotuią, insido pokuty: 
„Ymawfzy w reku chwile one obwoluty; 
Gi wkomin: niechay tak wieczney niepamięći 
ke im zpłoną minione, powiada, niechęć. 
mę, Miefzczerze odpufzcza ludzkie niedoftacki, 
'ogom w pomiftę wpadnie, ktorych ma za świadki, 
Zaj Mie Afhyoryfesztąd czuić wefele, 
o zkiezaftał floty, i woyfka tak wiele. 
zem życzliwym bogom przypifże to chętnie, 
*EZY nas tak piaftuią czafem niepoiętnie, 
Zkąd się człowiek upadu, i {wey zgubylęka, 
"Tedy go na lepfzy byt Bofka wodźi ręka. 
Częftoż krzywda żałofna, wzgarda oczywifta, 
Dqyg; „„, MiatO żalu fortunę człowieku zkorzyfta. 
M Igiemu choć. się zda, żeiawniey do niey leźię 3 
"dlo za owem, wpadfzy w famołowkę, wieśie. 
<dy wżiąwizy na głowę, fłarożytą modą, 
t Ong, iednoftayną wfzyfikich fanow zgodą, 
uyandrze rząd poruczy Rzeczypofpolity, 
pe ig wroci, gdźie termin czeka go zawity. 
p Wiem maige w Grecy przećiwniki pewne, 
in Ko Wfadźi w galery pod żagle powiewne. 
Miga kaže ztą flotą przed fobą na fzpiegi, 
Kor, Oko na Ligny, i Sardyńfkie brzegi, 3 
Jue rom podeyrzenia, gdymfortunnie minął, 
Kięg 59 oczekiwał, iużem zlekka płynął. 
Uni, mi cię Bog zdarzył przyjacielu miły, 
Zem -2 (byle to twoie "oczy obaczyły) 
Nieo dźiesiątey części o iego fwobodźie v 
hk Powiedżiat : więcieśliw Greckim był narodłie, 
Coy terdi, Grecyaśię z Sycylią zprzęgła, 
z, iebie wieściaka onim nie dosięgła? 
Coet Si oczy Arfġdas, iwlepi ie w źiemię, 
Wiee mu ślę myś| chwyta; potymrzecze: że mię 
Gren © Ayoryście nie dofzłaschoć blifko 
a: chyba fobie odmienił przezwiłko. 
A Ufy- 


2y 


Aftyo- 
ryjłes 
Krolem 


Arf- 
das po~ 
znal że 
był Pos, 
liarch 
Afiyo- 
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Ufłyfzawfzy Gubryafi: na teftowa wikoki, 
Jakobygo ktoigłą zakłoł w oba boki; 


Prawda! prawda! fam mi to niedawno powiadał, 


Ze fobie infzy tytuł w tamtych ftronach nadał. 
Już nie Aflyoryffem; leczinfzym imieniem, 
Nazwał śię Poliarchem, aby pod tym cieniem, 
Nieznany mogłwędrować po narodzie obcem. 
Syna Sykambrzynego, (zktorymiefzcze chłopcem 
Towarzyfzył, tymże go piaftuiąc fawórem) 
Wziął był z foby w tę drogę, i zwał Gielanorem. 
Nie mogł fłowa Arfydas przerzec od radości, 
Wikroś muferce przenika, i żyły,i kości. 
Oczy tylko podnieśie, igębę rozdźiwi. 
Obatzywfzy Gobryaf, i famśię też dtiwi, 
Ze się miefza Av/fydar; ale że wefołem, 
"Takiegoż mu atektu dopomaga fpołem. 
"Toż Arfjdas; o Boże niezkóńczony! rzecze, 
Ktory źiemiąi morzem rządźifź, fprawy człecze : 
Slepy każdy, idniowey nie widźi iafności, 
Co powątpiwać może otwey opatrznośći! 
Wfzyftko w twoim o Panie! dźieie śię dozorze, 
"Tyśi mnie, Ty zprowadźił, na to dźiśia morze. 
Błądźiłbym był dośmierdi, a nicbymnie fprawił, 
Gdybyś był Poliarcha teraz hié obiawił. 
Bo o Afłyoryścieaniimi śię śniło ; 
O zreiome wielkiego Boga że mng dito? 
O fzczęśliwe Kroleftwo! i1koronawafza! 
Jużśię od wzchodu fiońca, na zachod rozgłafza. 
'Takli was przyiaźliwe zbogaciły nieba? 
Krola fzukam wafzego, tego mi potrzeba. 
Znam go dobrze, podobnobędźiefz mi zazdrośćił, 
Ze Poliarch niedawno w moim domu gościł, 
Dźiś go fzukam po świecie, z tak wdźięczną nowiną, 
Ktora ofobną iego fortuny przyczyną. 
A zkąd mi ferce rośnie, i pociech przybywa, 
Gdy go widzę, że ż woyfkiem, i zarmatą pływa. 
Nie na woynę, nie nakrew, ciludźie, tedźiała, 
Lecz nitryumf : bo woynakoniec będźie miała. 
Przyznaią wam wygraną, i uftąpią metit 
Wfzyfey, nie czekający fortuny dekretu, 

. 
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Przeto ledwie do niegonie wyfkoczęz fkoty; 
iedybym miat fkrzydła, przeleciałbym piory. 


powiadał, Oftyfząc, tyleczworo Gøbryaf śię zdumie : 
dał. «dwie mu śię to w głowie zmieści, i w rozumie. 
iino pyta Arfydy: zkąd, ico takiego ? 
m, | pąfoiazcka nazbyć wieżie pośiefżnego* 
cem. z trzegł błędu Ajax, i siebie śię wftydał, 
topcem © o części fekret fwoy nieopatrznie wydał. 
) Gobryaf, choć wiedział gdzie Poliarch iedkie; 
prem. <tędo Sycy/ii pewnie flote wiedźie, 
ści, | Gg tego niepowiedźiał: przetaion zbywa 
| Gy ala, idalfzych taiemnic pokrywa; 
I (oćŚlę już rozumieią, i wiedzą to na śię, 
Ynie nie wiedźieli, pokrywaią zaśię. 
Częfto ięzyk afektem unieśiony błądźi, 

Gz Jeżeli, co ma wyrzec, rozum nierozfądźi, 
cze, atimu przeto trzeba: bo fkoro czas minie, 
lecze : Ono żafuiefz,kleynot wyrzudwłży z fkrzynie; 

Orego już nie zchowafź ; bow iednym momencie, 
SK zrośnie, że śię w twoie nie zmieśći zamknięcie. 
orz, % ce do niego Arj nocą zaraz płynąć; 
orze. „lko śię boi z flota w pociemku rozwinąć; 
prawił, Gogo iednio od nocney żeglugi odftrafża ; 


ke fżypra wiadomego wźiąćod Gobryaffa, 

€ on mu rozradza, i upewnia o tem, 

| zanim iegoKrolkwapićbędźie lotem. 
Piey go w micyfcuczekać, wyrzuciwfzy liny; 
alza. Aibo za dwie, albo trzy będźie godźiny. 

P BY omiefzkał, fkoro: rannazorza 

$tę He niebo rumienić, wiadomego morza 


frośćił, ika, i 2 Pragattą obiecuie fżybką : 
t, Mig, że Poliarcowa flota fata rozfypkę, 
nowiną, top SiE zniąnie może: ateraz gotowem 
Ale y$9>1 pierznikiem poczęftuie mchowem. 
a, - Zeę,, Afhaprzyczyna temu zatrzymaniu, 
RAP tt bydź chciał Gobryefi przy iego witaniu. Jk 
iata, Nags Ony ludziom afekt (cnotg go, czy winą M 
niała. G, RA 1) wizyftkich uprzedźićz naypierwiżą nowiną. Ii 
Bray olWiek iguchwyći, choć w mieście na rynku, ji 


Wi: a Boguchoway żeby bez przyczynku. 


Widząc 
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Widząc 4+/f)das, że mu dźiwnie dobrze radźi, 
Ufłuchago, idźie fpać; lecz mu do fnu wadźi 
Nadźicia, ktorey pełne zmyfły, pełne ferce, 

Ze śię w dłużfzey nie będźie błąkał pońiewierce. 
W onymże mu Argienis na myśl rażie padnie, 
Jako śię nie poftrzegła w tey mierze fzkaradnie : 
Kiedy go tak w odległe wyprawiła drogi, 
Zapomniawfzy o drugiem imieniu przeftrogi. 
Ale famże ią ztego oczyfźczaijc, rzecze : 

Slepy afekt z człowiekai pamięć wywlecze. 

"Tak myśli, a cichy fen z podgłownego watu 
Zkradfzy śię, myśli oczy mruży mu pomału. 


Rozdźiał Piętnafty. 


O poł nocy,ża naflapieniem wietrznychna morzu [turmi 
flota w wielkim iebezpieczeńftwie, ktorą fala w kt! 
Sycyliyfki wgamia; czego i Poliarch doznając ma fih 
musiał za wiatrem w brzeg Maurytańfki zawinąć; sk 
lubo śię dla przybycia armatnych gośći mieffać tamto Pó, 
iwo poczęło, w krotce to iednak wfyfika śię udiflyło: y 
powśięciem wiadomości, że przyiażne okręty do Kroit, 
Maurytańíkicy przychodzą: okazyazaś tumultu i trud j 
iż mniemano bydź flote Radyrobanefa, ktory dla nith 
danych okretow fivoich, przez morzkich zboycow do M“ 
xytanii zabranych, woyne był Krolowy Maurytańfkiej 
Hyaniśbie mypowiedźia/, 


Suturm JUż wfzyfcy tak żołnierze fpali, iak żeglarze, 
ma mo- LSam ftary fternik; ktory z dawna przy zegarze 
stuw Admiralikicy galery, przez długi czas śiadat, 
nocy Wiedzacże zgor Ligurfkich nagły fzturm wypadat, 
niepo- Zwłafzcza kiedy z nich chmury, iako płacy mglifte, 
déie- Wychodżiły; do tegozorze płomienifte 
wany, Znak wiatru: przeto nieśpi, i przeftrzega, żeby 
Nikt śię nie ubezpieczał pogodnemi nieby. 
Spało przecię co żywo, ledwie go kto ftuchał, 
W tym frogi wicher powitał, i morze rozruchał, A 
Wprzod fzmer po famych fznurach, i po mafztach fzufte 
Igrat, iefzcze fen więkfzym przyprawuiąc guftem. poty 
ol 
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Potym; 
R iakoby zworu, wraz wfzyftkie Bury. 

NI 2 grzmotem okrutnym, wody, piafki, chmury, 
‘Saige jako w garncu, iuż połnocy właśnie 


mło oraz gwiazdy, oraz Kśiężycgaśnie. 


radźi, 
i 


nierce. ù diẹ porwą żeglarze, lecz przed ftrafznym fzumem, 
ay i tyfcy ffuchu pozbyli, pofpołu z rozumem. 


„M więcey wołaią, tymmniey głofii fyfzą, 

$ Odyśię aż doniebaod tiemie kołyfzą. 

gl. gy, "ie złożka Gobyyaf, i zaraz po cerze 
Wifrowcy, trwogi oney miarę w fobie bierze, 

u viže nieprzelewki, a w nocnym odmęcie, 

Nierze, i kto był tylko na okręcie, 
% ky chcą rozkazować, a każdy z ofobna 
gl, 2680, że czynić było niepodobna. 

zz dze sie miefzaią ; w poły z piafkiem nurty 

Aki One duką okręt, izpoione burty. 

nosz fitum” edy w siędwa wały uderzyły razem, 

ra fala w KM | pEKibyś, że tonie woda, żelazo z żelazem. 

naiąc na fi Ik Y wyżey okrętu, na powietrzu właśnie, 

awinąć; gidh | "p ikry piana śię rozbiie, itrzaśnie. 

fiać tamto póź Wg lko w onym zgiełkuświaco mięli siwe, 

fię udifyłos Ra tko śniły, i kryły burze czarnogrzywe. 

ty do Krol) | po tedy co czynić, czy kotfice zbierać? 

multu i trwójj śigjuż do nich woda gwałtem chce napierać, 

tory dla niel | qaiącoboki , ktore w mierze ftały, 

gcow do MW | zo Xorozkołyfane miążfze mętne wały, 

aurytańfkiey Szągyfem w połokrętu, aż na fimym śrzodku, 
Ches 2 SiĘ rozbił, i mogłby kąpaćśię na zpodku. 

Aqq Zelżycimpetowi, puścićśię po wietrze, 


R twie edy galery wściekły wicher zetrze? 
rż Nag, 7$ zwiąże kupę; tak on zgrzyt fzkarady, 
ty py, Alki ie zdruzgocze; iuż tam żadney rady, 
Uuh o MOCY nie będźie, proczfamego Boga: 

ay 24 $ WY radza, przypadnie nawałność tak froga, 

R Kog NY padaią : choćteż ktora orze 
»żęby Ani p oida nawy po wietrze, na morze. 

t Strat fiuchai, anisfornych wiofeł, 
SIA Jedni Wfzyftkich opanował, blizkiey śmierci pofeł. 
pz gute” | Doły źlury tataig, a drudzy do fzufli, , 
afztach àt, do konewek, do garnkow, do kufi. 
guftem, Wyle- 


poty” 
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Wylewaią mokrą śmierć, ktora przez fkałuby 
Leżie do nich: i trzepią pacierze, aśluby trzyma 


Bogom fwym obiecuią; płaczą, wyią, pifzczą, | ynie 
Nie wiemże, ieśli śię w nich na fufży uifzczą, | a żed 
Zeby ich zachowali z oney ftrafzney burze, Pein 
Drugi fobie tarcicę uwiązał na fznurze; | IJ enot 
Gotow będąc z żywotem,choć na poły nagi, t doydźi 
Płynąćna wiry, Syrty, nafale, na flagi. Ni wizy 
Choć dobrze wie, że ledwo na łokieć popłynie, Ne Bodnia: 
Okrutna go nawałność, i z tarćicą zwinie. Aoftatek 
Nie defki, leczogniftey fzyny choć go zparza, Ten 
Chwyta śię, gdy kto tonie, gdy kogo śmierć nara, 
Roznie Skoro noc przeminęła, dźień naftąpił biały, BO wf 
fieich  Taż fzarga, taż zawartka, też wiatry, też wały. Bt ich te 
m roż.. Nikt nie miał fnu na oczach, ani chlebaw gębie, Wżco y 
ne firo Widząc pod fobą ftrafzne, i bezdenne głębie. tym daj 
ny. Gotuią śię co moment z tamtym światem witać, A bar 
"Taki dźień, i druganoc: tož gdy znowu świtać Do waż 
Poczęło; wiatréiwprawdżie przeftawał dźiwaczyć, | p oyta 
Coż? ani się doliczyć, ani się obaczyć | pasiek 
Nie mogli: bopołowawiękfzafotyony ` NR sigu 
Zginęła, i niewiedźieć w ktore pofzła ftrony. Gł i cor 
Smoły im barzo pilno,i konopi trzeba, Node w 
Ziemie nigdźie nie widzą, aniznaią nieba. śzbron 
Dopieroż Poliarcba kiedy wzpomnią fobie, Daw 
Niemafz końca frafunku, niemafz ich żałobie. lä N 
Lecz Arfydas naywięcey od fwoiey nadźicie pto icl 
Tak daleko rzucony, tylko nie fzaleie. Etnie fi 
Miawfzy go w.ręku prawie, upuśćić tak nagle, M tym za 
A teraz gdźie gofzukać? gdźie obrocić żagle? uj Pet 
Wiatrow oń trudho pytać, dokąd go zaniofły ? py, Toćśi 
Im dłużey myśli, więkfze trudności mu rofty. Zi c 
Do Frangyi iuz darmo, bo wiadomość pewna, u RA 
Zez niey wyiechał; ałe kiedymu Krolewna Lecz ddr 
Padniena myśl nieboga, ktora mgnienia liczy ktor 
Jego drogi, iakoż ią wiecznie okaliczy ? wpadfzy 
Ręką ią fwą zabiie, gdy albo: po czaśie, las; dw 
Albo nic nie fprawiwfzy, wroci do nicy zaśie. Niej 
Ciężka rzeczieft, nie znaleść, gdy kto czego ukay atao: 
Znalazísy, znowu zgubić, że śię ferce puka ol tacha 
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r» paalu, nikt nie wątpi; gdy głodnemi üfty 
, trzymaiąc, wypadnie z nich kawałek tłufty. 
zczą, | wz Nie 4;/ydasfortiinę, ztrapiony bez miary, 
czą. | g Żi żedarmo pofzły wota i ofiary ; Arf- 
j: >, pe i nikczemnerzeczy ludzkich śito ! dż 
| Ntienoty, ani złości zafłużone myto 3 
5 iedoydżie; owfzem opak, gdy dobry nadźińrę rzeka, 
Ni S Wizy, zpadnie na doł, azły poydźie w gurę. z 
łynie, € godriaśz żadney miary nizkim światem rządzić 5 
Aoftatek śię pocznie z. Gobyyafiem fądźić : 
rza, "Ten zwyczay utrapionych, ze fwoiego licha, 
rć narza, % Przyczynę każdy chętnie, na drugiego zpycha. 
iały, N BO w fwey niepotrzebnie galerze zatrzymał, 
wały. Bt ich ten fzturm rozftezelił, wicher porozdymał, 
zgbie, 262 co w jakiego błędy, w iakie go wdał melki! 
ie. tym daia znać fternicy, że coś na kfztałć mgiefki, 
vitać, 123 barzo daleka,iźiemia śię zdała, 
świtać Do Oważkolwiek ona, lepieyby bez mała 
łźiwaczyć, | Taty żagle obrocić: więc za fpolna zgodą, 
m śię king, lub z zyfkiem, lubo z fwoiy fżkodź, 
a 913 Się nierzkge ludžiomi, lecz beftyomi wierzyć, 
ny, Ali co raaod nieba przepaść morzką mierzyć. 
‘uche wody, t wiatry; darmo myślićo tem, 
iezbronifz, nie wyprośifz, nie okupifż złotem. 
l; Dawno mowią, ieżli śię kto modlić nie umie; 
tobie. te, Nauczyśięy niech tylko w morzkim będzie fzutnie: 
ie Gio ichiefzcze trach pierwfży w ferce bodźie, 
Stnie fing do łądu powątlone łodźie, 
gle, c) Ra zaraz potykaią trzy rybitwie barki, 
gle? Ue bek'tamtych ludźi, i zwykłe jarmarki, 
ofły? p,, Oc sie okręty wfzturmach rozbiiały, 
ofty. Zeti coza imię tamte kraie miały? 
ima, Nz. R Afrykafkie brzegi, odpowiedzą : 
wna Le tad nie daleko Namidowie Siedzą. r 
czy Wj Ato morza nie wiadom, wnet na zkryte pialki, 
Węjdfzy okręt uwiąśi, i złąmie na trzafki. 
kezi wa porty ukażą , niepewne, idawnc, 
asie. Niep aa fami prowadza nawy wodopfawne. 
zo fzuka» Botrzył0 czym po onym brakować pogromie, 
a ol Zeba zakon, prawa, i racye tomie. 
Qa Toż 
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Toż gdy śię całafłota za niemi obrośi, 

Jednę barkęma morze Gobryaf powroćiz 

Jeźliby gdźie zdybała okręt obłądzony; 

Zeby mu port ukazać; lecz Bog niezkończony 

Zdarzył z dobroci fwoiey,że,w takim odmęcie, 

(Cud wielki!) nie fzkodował na żadnym okręcie, 

Oneyże nocy wfzyftkie do kupy. śię zbiegły, 

I pialki Afiykań/kiefzeroko zaległy, 

"Tamtych kraiow miefzkańcy dźiwnią się wprzody, 

Potym ich zrozumiawfzy żałofne przygody, 

Chętnie gości przyięli, iacznie bogaci, 

Alecnoty chudoba, iak mowią, nietraci ; 

ikto czym (weuboztwo dźwigał, 

ieden przed drugim wyścigał. 

Poli- Togdyśię z Gobryafiem, i Arfidą dzicie, 

arch m W teyżetoni Poliarch, tenże nań wiat wicie. 

Sakim Ktory w wym dofłoieńftwie płynąć za nim możnie, 

Janie. Smiat fortunę przenosić okiem nicofrażnie. 
Jakoż tak śię byt wybrał; z takim przedśiewźięćiem 
Jechał, że Meleander mogł nie gardźić żięciem. 

| Niechay woyfkiem, ieźli chcą iego konkurrenci, 

Niechay i pojedynkiem ; obuwiedno zkrenci. 

Arcbombrot, i Sardyńfkie, gdzie miłość pole, 

Biią śię z nim, tak tufzy,że obiema zdole, 

I prawo Sycyłży/kie, ktore ożenienia 

Przećiw prawu, famego broni przyrodzenia, 

Pewnie musi pofpołu i z fwoim zakazem 

Uftępować, przed mieczem, i oftrym żelazem, 

Nie dali śię rozwiązać? więc ten z Alekfandser 

Przećiąć węzeł; łatwieyfza (prawa z Meleandzem, 

Gdy mu ia (ynem, i on Qycem mnie zoftanie, 

Jak od włafnego będźiemiał pofzanowanie. 

Albo też tę inaczey tłumaczyć kweftyą, 

Niechay Sek/owie dawnem prawem fwoim żyią: 

Niech śię tego nie boig, chociem ja możnicyfzy, 

Zebym miał wynicować fłan ich teraznieyfzy. 

Owszem icżeli.mi Bog fyny zdarzyć raczy, 

Jednemu śię Francufkie, drugiemu naznaczy 

Sycyliyfkie Kroleftwo, iak brzmią ftare kwity, 

Atak i owca cała, i wilk będźie fyty, 


zo 
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Zong rezolucya, zonym fzedłhuinóterm 
oliarch; izda mu śię że fota oporem 
get łaglami płynęła, przeto wiofiy fzmagać, 
Poiazdami każe wiatrowi pomagać. 
A wtym wicher fzalony z gruńtu morze zmąć, 
qropozyt, ibieg mu,iednym razem ztrąći. 
Uferdeczny Poliarch, ktory śię pocierać 
Miał z olbrzymy, czemuśśię dźiś boi umierać: 
yć przeto żeby śię bał; bo śmiałemu chłopu 
5 tknie ferca ftrach śmierdi, piekła, i potopu; 
© gdy kto da fzyię w miłośći obroży, 
iey śię w fobie kocha, i ceni śię droży. 
ak mogła i Argienis, i Tymandra wiele 
ercu Poliórchowym, że oney kąpiele 
adrygał sig rinie w fmak mu, kiedy wał po wale 
Ucze okręt, a czarne rzucaią go fale. 
tzyknie na żeglarze, co $ię zapomnieli, 
Ni SiE z powinności do fwych robot mieli. 
JE tak smierci nikczemney godźienemi podły, 
O inurow marynarze, a K$ięża domodły! 
„ EC Się funie co żywo, Ikoro to wyrzecze, 
wagle obcinaią, drudzy , ieźli ciecze 
Oda w okręt, kłakami utykaią fpary, 
Albo kotwy podnofzą, albo też ciężary 
Yrzucaią do morza; ktore na to mało 
4% aige, nie pierwey igrać, i fzaleć przeftało, 
te w kraie dalekie, i nieznane firony 
R tarch był i z flotą fwoią zapędzony. 
ldżie mdli, a dopieroż zwątlone okręty, 
qpe topufzczaią drogi R 


ROC Sie grytie Poliarch, i za głowę targa, 
Wii iefzcze przykrzeyfza zwłoka, niźli fzarga. 


ne że chociaż godziną, choć opoździ mgnieniem, 
p Sdie Argieidźie ztrapioney zginieniem, 
am fobie > fwoiąiey ręką w piersi wrati 
eei tlko nie fzaleie, tylko się nie zkaźń. 

pto próżno; boitak,iż woyfkiemby zginąf, 
pa Y nie poatawfzy okrętow popłynął. 
cglarze też ziemię widzącchoć daleką, 

Wigną żagle, i wodę poiazdanni Sieką. 

: Qq 2 


Jefzcze 


Argienidy Część Czwarta 


Poli. Jefzcze byli opodal, krayiednak wefoły, 
arch do Brzegi iclone drzewem okryte i źioły i 
Hyani- Widzą: przytym Lichtanyi baty rybitwie, | 
zby tre. I nakotwiach gotowe okręty ku bitwie. 
fun- Wracaiąśię w tym, ktorych Poliasb był wprzody 
kiem,  Wyprawił, pytaiąc śięcoby zanarody? 
Co zaźiemia przed niemi? iod tych śiędowie, 
Ze w onym kraiufławni żyli Maurowie. 
On wten czas z naywyżfzego upatrował blanku, 
Gdźie brzeg nizki, i gdźieby mogł fote bez fzwanku 
Przyfławić; iednym razem co ma głofu w fobie, 
Gielanorze , w ręce mu perfpektywę obie 
"Tkaiąc, przypatrz śię (rzecze) o moy Gielanorze t 
Znafz miafto, i rzekę znafz, ktora bodźie morze: 
Znafz tiemię przyiadieliką : ono gora, ktorą 
Wieś Krolowy ośiadła, znafz miafto.pod gorą. 
Likfa to bez pochyby nafzey. Hyanizby; 
A tuz wyżfzego piętra pofzedfzy doizby, 
Niecale nas bogowie opuścili, rzecze : 
Iaczkolwiek mię ten błąd niefychanie piecze; 
Wielką iednak iego część z ferca mi wygładzą, 
Kiedy nas w przyiacielikiey źiemicy wyfadzą. 
Gdkie Się możem poprawić, łacno i połatać, 
A gdy też iuż przeftaną wiatry nami matać, 
Poydźiem do Sycylii; teraz wśiadfzy w baty, 
Jedź, niechay icy nie trwożą nafze apparaty. 
Powitawfzy Krolową, pont o przypadku; 
Jże nie mało maiąciey łafki zadatku, 
Profzę, aby mi wolno, okrom podeyszenia, 
Flotę w porcie poftawić, dla iey poprawienia. 
My cię tu czekać będźiem,oparfzy się wiofty, 
A zatym po okrętach wieśćisięrozniofły, - 
Zeto byłaich Krola przyiaźna kraina, 
Nader wefoła woyfku całemu nowina. 
Gdiie po przefzłey odetchnąctufzą robociźnie, 
Jakoby w włafnych domach, i fwoiey Oyczyźnie. 
Przeto popra zwefołym krzykiem fwoich todi; 
Łeczinakłzy od Krolaordynans przychodźi, 
Zeby wfżyfty ftanęli, bo nieopowiednie, nie 
Z woylkiem w cudzy port wyśieść,głupftwo byłoprze już 
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gz tna rzece Poliarh, iuż był lądu blifko; 
Ù go razem przeftrafzy nowe dźiwowifko, 
ię, | o Baią cię galery; fzykuią fragaty, 
$ | piata zataczaig, ci znofza armaty. 
przody M cn brzeg ludźi, koni, wfzyfty wfzyfey zbróyno, 
Ę i żem ia tuwfzyftko miał zaftać zpokoyno; 
i | pytoiegoż fotatakiey wielkiey wrzawy 
ASS Niczyną; ra wiedząc kto? mieliśiędo fprawy. 
„żeby nieprzyjaciel bez wfzefkiego wftrętu, 
rak Maise x PANK izfwöiego wyśieść miał okrętu? 
«(obi OÈ nie wś prożney byli Mauryboiatni; ==- 
ia K iem z wypowiedśieniem dni kilka przyiaźni, 
elanorze 2.0 Przyffat zły ąśiad, iiużiuż dumaig, 
morze- Oé? nad karkiem iefzcze niegotowi maig. 
rg Keo 28 Gielanora pofpołai z batem, 
Ee, Es ył? iz czymby iachał? pytaią śię zatem; 
| wętcżereprzyjaciel przyfłał go ra fzpiegi, 
nłtować jeżeli opatrzone brzegi. 
ąjlkośię go fić iiig, źe fzpieg cale wierzą, | 
cze; qq Zebanii Zprzytaią , tow twarz fztychtin miierźą, 
d: zdał oncałą gębą, całytm gardtem woła, 
tu | z Galei ze sitóntiedeh nie podofi 
7 p hie od nieprzyfkdłół PORARY: Że YONI 
Š gytiareb Krol Francu/ki z morzkiego obrotu 
y A tdzony wyprawił; żeśię odze mylą, 
w Ni ie oni barźićy burzą, barźiey Giłą. Sang 
ża ; | JB miary wściekły gniew w wyuzdanym gminie! 
i lęPSłw oftatnim prawie Gielanor terminie: 
a, By, czenie prźyfzedł kres mu obiecany, 
nia Dzydiednego 2sniefzeza nagle był poznany- 
ły Cheto śię ukoi ow dum kołoniego; 
Wgt Przyczynć przyiazdu Krola Francufkiego 
2 Gy wiedźieć: chociaż on przyśięga iklęka, 
lte „S głupie pofpolitwo, nie wie, czego lęka. 
tnie, do k. śię nikomufprawować nie będńie, 
kinie Kto olowy śię pyta, iako z batu zśiędźie. 
todźi A RA Oro z przeftrachu tę wiadomość bierze, 
i 3 dry Poliarch w flocie, lecz bogowie w sferze, 
A aa eli iY da ratunek ku wczefney pomocy, 


je | 4 
je m ratunek k 
byłoprzekiy | ŚPyaabistoico poc z" 
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Ledwo do Giełanora nie wyfkoczy z (koty, 
Wyfyła co przednieyfze rychło Senatory. 

Zeby był z należytym Poliarchhonorem 
Przyjęty: a fama śię wiąwfzy z Gielanorem 
Pyta: gdźie Pań kroluie? i przeciwko komu 
Woyfka one prowadźi : czeniu po kryiomu? 
Iw prywatney odźieży, po świećieśię błąkał? 
Rzefko prawił Gielanor, nicśię nie zaiąkał. 

‘To milczał, czego milczeć przed nią było trzeba, 
Słuchaiąc Hyanizbe,mniemaże do nieba 
Wnicślona : tak niezmiernieradamu, że ledwie 
Wyfzedł od niey, godźinę bywfzy albo ze dwie. 


Rozdźiał Szefnafty. 


Hyanizbe Krolowa Maurytańlka, lubo dwojakim klopotć” 
to iefti nafłępuiącey od Radyrobanefa Krola Sardys(kiee” 
wojny, i odebranych od fyna Archombrota o przyfiłym 
Argienidą małżeńfiwie liflow , zmiefana, nie. wie co, 
bg, czynić; przecie iednak dowiedźiawfy śię 0. przyieść 
Poliarchowym, my/j/a Senatorow, aby go z drogi $ 
gościny prosili na wfłęp. 


Hoko Jè to bowiem piąty dźień, piąta iuż noc miia, 
Rady- ALJako Krolowa nie śpi, nic iada, nie piia; 
robinies BO komuśię taiemne w ferce mole werzną, 

1 łoża miękko fłarie, i potrawy mierzną. 


s "Takżei tey niebodze trofka wźięła gufty, 
wię. Nie zkofatuie fiu okiem, ani potraw ufty. 


diaz. Skoro Radyrobanes z Sycylii wrogił, 

Hya. Kedy sig fam poftępkiem fwoim zefromoćił, 
nizbie, Boiśię, żeby z takiey płochey nieuwagi, 

Nie nabyłu poddanych hańby, i zniewagi. 

Wie dobrze, że żołnierze, i lud pofpolity, 

Z fukceffow Krolow fądzą : ieźli propozyty 
Pomyślnie padną? ieżli fzczęśnie śię nadadzą? 
Miedzy bogi policzą, do nieba ich wfadzą. 
Jeśli zaś fzczęścia niema? chocbyz infzey miary 
Dobry był, pogardzą nim; iako zwyczay ftarg. 


KB wRózatił Stefiafij. ds 


Gdźie fortuma,tam miłość, tam grzeczfość , tam cnota; 
P, Gdźie iey niemafz,zamknione do wfzyftkiego wro- 
cz fimych pochlebników, cotylkodła wźiątku, (ta. 


] p faig śię przy każdym Krolu, i Pańżącku. 
nu tn chcąc materyg uciąć wfzyftkich gadek, 
u? | qNowięciadowitywąż, albo niedźwiadek; 
at? àk długośię fam fwoią trucizną katnie, 


4 kogo okaleczy; aże kogo ztrnie. 


czeba, Calie Radyrobanoś, dwie w fercu pochodnie, 
zgardę, i miłość, bota dotąd nie wychłodnie, 
sdwie Okiiey krwią nie zgaśi, i przez cudze rany, 


wież izny nie zgoinarazw Sycyliż dany. 
| ie mu sig gwałtem wadźić i z fąśiady kłocie, ~ 
Am iednak nazad ż woynąmie zda muśię wrocić. 
ieże gojuż czekaią, że ziego przyczyny : 
Ogrośiwfzy, odłoży pomitę na czasiny: 


jakim klopotth | giechayzpufzczą zferworu; aon też w tym czaśie, 
a Sardysfkieó | Śwych żołnierzow na infzym przećwiczy hałasie. 

a o przyj. | lacno o kiy, takmowią, kto chce pfa uderzyć: 

ie mie coth; tei dawno pragnący fwePasńftwo rózfżerzyć, 
e.0 przyjeść | iełafkawą poglądał na Maurów twarzą, 

go z drogił Znaymnieyfzey przyczyny ledaich potwarzą 


| Okrywfzy, (boich fobie ofzacował podło) 
| odbić, iwłożyć na grzbiet chce im (woie siodło: 
miia, 46 pierwfzych apparatow, i ckfpedycyi 
f ze była przyczyna,gdy do Sycylii, 

+ Wykłyrmłodych nieftatek, onę iego flotę 

procit: gdźie na koniec podrwił fwg robotę. 
zy Śdo tey okazyi przyftąpiła nowa; 

©ycy, ktorych w mocy fwey nie miała Krolowa, 
g Prom Sardyiifkim pewne towary zabrali; 
Raj. Edy sie przed Krolem fwoim ufkarzali, 

Ad był Radyrobones, że dopadł tey. dźiury : 


ZOR pofyła,w tym wfzyftkim winuiąc Masy; 


Wi Y rzeczy wroćili, chcaliznim żyć w lidze? 
rż inni byli zkarani; nacofwoie widze, 
dzą? dynie Krolowa, że ani z rozkazu; 

j Yśięto ftato, twierdźi: gotowa do raz 
miary Prawiedliwość uczynić: byłe zdraycy byli; 
tas Gdl | "Ych gdyby Sardowiefami uchwydli: 


Qq 4 Przy- 
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Przymierza tym z Many namniey nie narażą; 
Kiedy zboycow na haki, ina pale zkażą. 
Owfzem będźie pomocą, gdźie śię o nich dowie: 
Z tym do Krola (woiego wracaią pofiowie, 

A ten Senat zebrawfzy ufkarza śię iawnie, 
Jako wielkie zniewagi, i fzkody uftawnie 
Cierpiemy od Mauro; z przypowieścią ową, 
Ktodawną krzywdę znośi, ten zaciąga nową. 
Na refpons Hyanizhin, ktory czytał z karty, 
Wyfzpocony : iakic z nas prawi ftroi żarty ? 
Wiatr mi każe po świecie gonić, łapać, chwytać, 
Choćiey należy o fwych poddanychsię pytać. 
"Ta Pani, darmo, pyfzna: albom iuż tak fłaby? 
Ze nade mną przewodzą dźiadowiei baby. 


Ztąd pochop, (krotko mowiąc) ztąd przyczynę bierze 


Do woyny na Maurow, że dawne przymierze 
Z ich zgwałcone przyczyny: więc maige na finyczy 
Woyfko: tufzy do razu, żeich odźiedźiczy. 
Bo woynazbiałągłową, z wdową tylo dwoie; 
Ibeze krwie może mieć dokończenie fwoie, 
Tedy nim fupplementy , nim werbunkiświeże 
Popifze, Podwoyfkiego w fzarłatne odźieże 
Ubrawfzy, z tym pofelftwem pofłał do Kralowy; 
Aby zaraz koronę zdiąwizy. fobie z głowy, 
Ktorg dotąd niefiufznie trzymała przy fobie, 
W wilczym nienależytym kfztałcie i fpofobie, 
Bo iemu z dawnych przodkow, i ludzkiem i Bożem 
Prawem fłuży, oddała; prośbą nie wymożem ? 
Są ludźie pogotowiu; jako fobie raczyfz, 
Nie długo ich nad głową w fwey źiemi obaczyfz. 
"To mowił : niezgwałconey ufaiąc fwobodźie, 
Ktora Podwoyfcy wkażdym miewaią narodźie. 
Zlękłaśię Hyanizbe, przecię niemiefzkanie, 
Na ono Podwoylkiego odpowiefukanie : 
*Takli Radyrobanes ferca czuie mało? 
Zez mężami, iako am, wojować nie śmiało ? 
Woli z wdową: śieroctwem pogardźiwfzy moiety 
Rwać pokoy bez przyczyny? oboie z rozboiem 
Chodźi: ale on przecię Boga nie ofzuka, 
Widźi on, widźi, co go do tego przynuka. 
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Rozdział Stefiafty” Gr? 


ży, idźi, i pewnie przy mey krzywdśie śię opowie, 
z 4 Przyrzekł bydź patronem śierocie, i wdowie. 
owie: zł "tym znaydę mężow,i żelaza tyle, 


e fe aka: 
D, Odpor takim grozom; dam iiegośile. 
log! że na śieroctwie moimi nieutyie; 


| osie tež Cyrafèm fwoiey krwie napiie. 

ową, 07 tudnoż łowifówi natakie piraty 
pa z Podobną Zamire przy krzywdźie mey? aty 
> Ymidź do Pana fwego, zeniéwiele zyfka 
8 „Wy ztąd, kiedy wdowę ubogą ucifka. 
zytać, luj czna wpadnie ochydę, w nieflawę fzkaradną, 
tać. 1mu (iako tufżę) opak rzeczy padną: 
oy? Nie mow hardźie, ma rada, albowiem widomie, 

S Bog pyfznego człowieka, iako trzóinę łomie. 
zynę bierze Brzmi'głośno prożna beczka; a wiatr ią obali; 


Pełna ftoi, choć milczy, choćiaż śię nie chwali. 
Nie gro, Iwa oślepiaią malufcy komorzy; 
Srogiego krokodyla Ichneumon umorzy : 
"Tamten fam fobie wydrze; oganiaiąc, ocży, 
| z tak, "Temu mała gadźińa garter śię w brznchewtoczy: 
kłowa odpowiedśią Podwoyfki wychodki : 
GRY na brzeg wyfzedfzy, nim wsiadł do fivey łodźi, 


OWy; Wzep w rękutrzymaiączwielkim głofem powie: 
ple chcieli powracać rzeczy Maurowie; 

N A „Swałdli przymierze z Sordyffkę koroną; 
ies A woynę ode mnie maią ogłofzoną. 
Bożem Orzekfzy rzudłofzczeps 'tentkwiąć w brzegu nizkiemi, 
mł Keg 2y? ludźi twardego głogi ofzczepifkiem. 

Prz, Potym Marfówi przedwielkiem Bifkupiem, 
zyl. A o wotachimodlitrach Hetmanoddał tapem: 


ku zmiefzawfzy rzeczysipokoytak długi, 
St, pd<ię wfkokdo fwoicy pobierał żeglugi. 
z paio co mędrfzych nato'w teńczasśiła; 
Janizbe z Pańftwa fyna wyprawiła. 
oynamężom należy; a gdy ftanie w przedźie 


ki | wą, Krol, takśię zda, żezanim fotyśięcy idzie. || Rada # 
moiemy | ZA iKrolowa, lecz fiafimiek kryiey ż b i ie 
cm Kie ttungśjęfkarzy; ktora ciężey biie; D „Z 
w. dą Podźiewanicy t'bóz grzmotu pioruny + 
z wize; 
widi Ze; acz człekmądry, na razy fortuny; TEE 


Qas Ina brotas 
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Buści, 
I naiey niefpodźiane gotow ma bydź plagi aj pr 
"Tedy bliżfzych zwoływa,ito douwagi eni SZA 
Podaie: lecz czas krotki, żeby woyfka zbieraż, RA se 
Miafta fpiżą opatrzyć, iporty zawierać. gdy ada: 
lulu Zeby nato złożone mogły bydź podatki, R ję 
Jan Wielkie w fkarbie koronnym widzą niedoftatki. Nie, śą 
Cośiętknie Krolewica,iuż o tym iey głowa SRA 
Myślić będźie; ż pofłać po' niego gotowa. | 35 Gm p. 
Lecz ten iako fam iechał, tak śię też fam wroci, a aty 
J Radyrobanefa z woyfkiem nie okroći. Nię goa 
Trzeci dźień śię iuż kończyły iako nadtym śiedzą, l REM 
Alićcicho Krolowy ż pokoiu-powiedzą, VAE 
Ze odiċyfynaftuga ftangł, ima lifty. | aty, 


erdęc. 
Kiedy była o woynie rzeczz Radyrobaneńm, adeczny 
Przyfzła onim wiadomość;wfzyfty śię ciefzylis J mu na 
'Takci koley fortuna fwych obrotow myli! | Z% Oz dor 
Wiedźiał i Archombrot, że ta: Panitenóru Poznay 


Nie trzyma : przeto fkoro dofłąpił faworu | ąz fugi 


U Meleandra: nim śię z fwey łafki rozkaiey jana, 
Rodźicielce o wfzyftkim coprędzey znać daie. Na ko 
Siła fobie przyznawał, że w tak pilnym raźie, dyche 
Nie zapomniał o prośbie; io iey zakaźie. Pora BĘ 
Co mu tylko wadźiło, co mu było w wftręcie, Hyen, fal 
(Chociaż Meleandrowinie trudno źięcie) RR Je 


Ze milczał doftoieńftwa, taiącfwego rodu, | Nicol > 
A iużby miał był żonę bez wfzego zawodu. Woj 


Ktora godną bydź fądźi fwey matki fynową, zada 

Bez rowni w gładkość, w rozum, Argienidg z0wą, SSR, 

Jedynaczka dotego, a przy takiey żenie, i Gia 
Piękna rzecz wźiąc koronę Sycyliy/ką w wienie. Czego di 

Czemu że czaszałożył, i krotkii wązki, Powtarza 
Prosi, aby te z niego zdięła obowiązki; | tayda it 
Szczęścia munie grodźiła, nie wiązała świata : Lify; ah 
Bo chociaż inż iednego zabił defperata, Bo natyn 
Siłę śię naleść może w teyże właśnie chęci; g Niech gi 
Zwyczaynie, gdźie żer czuie, tam się ptaftwo nęći» ila może 
Więc przypomni pieniądze, iinny porządek, Siła om; A 


Sługi, dworzan; przyiacioł, co na iey rozłądek 


Razdkiał Szetnafty, 619 


Puk» profi, żchy góitymodźiała piezzeni 
ddby znaćKrolewica : naybarźiey śięfzerzem 
:raży "| Gaeśię, ichociażby za ofłatnią zapiąć, 
gnie drugi na fążeń,a ledwie go na piądź, 
Bdy mu kto rozradza, gdy mu mowi, żenić 


tatki. Np Xch kofatachs odpowie : drugi razśję żenić 
a | ic będę, bo to moie fzczęście ieft oftatnie. 
| palem prawdę powie, gdy wleźie do: matnie 
roci, Ozmaitych trudnośći, kiedy śię nadłuży, 
| x Ptroftatnie fzczęściena wefelu fluży. 
śiedzy, | ujszychło, albo nigdy wiofki nie wykupi, 
| Piedy śię naklepie, za poftępek głupi. 
| Zatym ftara przypowieść przychodźi do fkutku, 
; Zeza trzy dni wefela, aż do śmiexći fmutku. 
mem, g.Gdy wźięła Hyanizbe lift od Hyempfalas 
; Srdecznym śię frafunkiem nieboga zapala : 
fzylis | Kon na chrzóie Hyemp/al dźiano; ale potem, 


koz domu iechał, zwał śię Archombrotem) 

€ Poznawfzy odmianę wfzyfcy po Krolowy, 

M f = flugi pytali, ieżeli Pan zdrowy? 

' zt mowy wefołą potwierdźiwfzy twarzą; 

jie. | N Tow, rzecze: i bogowie (prawy iego darzą, l, 

i afz Krolewic: owateż poftrzegfzy śię w błędźie, 
O rychley na wefołą cerę śię zdobędźie. 

Otym do wfżyfikich rzecze: zdrowy chwała Bogu 
Dempfal,i niedługo w oyczyftym śię progu 

Ni lecuie: dopieroż mymzagrzany litem, 

Wo Odwłaczaiąc na czas, zbieży do nas ; iz tem 

y nih; fludze owemu kazawfzy przez karła 

4:28 à (ob: z ktorym iakśięw pokoiu zawarła, 

s A zumiem, żećPan.o tymiuż zakazał dofyć, 

e. Akicief, i czymśiębawiw tamtym krainy głośić. 
©go i ia potwierdzam, a wraz obiecaną 

| Wtarzam ci nagrodę, za cnotę milczaną. 

Tzydą ito, żeiutrojak nayraniey wiłanie, 

ify i odprawę gotową zafłanie. 

na tym barzo wieleijemu należy, 

onge Sih się nigdzie nie bawi, niechay lotem bieży. 

k, Siłę pożefż goding, dobry ugo: wfkurać, 

gó: | omiefzkać +- czafu nietrzeba poturać. 
pe” Czafem 
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Czafem iednym niomentem wielkie rzeczy ftoiś, | 
Acozpoźni godżina, łata nie zagola: 
Przeto śię fpiefz dlaBoga! mafz termin zawity. 
To rzekfzy, tam zła, kędy,za fwym kluczem zkryty 
Pokoik od fekretow, w miążfzym miała musze, 
Gdkie z fobà : tedy ma mnietakie. padły burze? 
TuKrol Sardyń/kiz woyną tylkoco'ie zpadnie, | 
Tu mi nienależyty związek fytiakradnie. | 
Czegoż się pierwey mam bać, naco ferce ftalić? 
Czy korony, czy (yta, nieftotyż! odżalić? 
Czyli razem obojga? 'i Pańftwa'i fyna? 
Niefzczęfna była jego wyprawy godźina. 
O iakożemia głupia! w ten ciękray wyprawić; 
Nacelućię i hańbyizguby pofławić? 
Gdiie i dźiewkę tak zacną, w iedenże doł z foba 
Zwleczefz Meleandrową, i moią żatobą. | 
Lip Tak chwile pomyśliwfzy wśięła kałamarza, 
s Z papierem, iwikók pifze; a ffow iey przyżparza 
Frafunek on ferdećzny: * Moie drógie dźiecie, 
Jako dalekie barzo twoie przedsiewżiecie 
Jeftod teraznieyfżego nafzych”rzeczy ftanu, 
Uznay, gdy Krok Sardyfi/ki woyną mię poranu 
Obefiał< a w południe twoielifty bierg, 
Domyślże śię, na iaką u mnie padły cerę. 
Pifzefz, że śię miałżeńfkim poftanawiafz związkiem, 
Gdyby wcześnie; biegłabym do Kóściotów trząfkiet | 
Czyniąc dźięki fortunie; i mym Bógom zato; | 
Ze cię w ludzkiey miłośći uczdili bogato. 
"Twoiey to znak grzeczności, i pięknych przytńiotów: 
Kiedyć nie znaiomemu Krol Corkę dać gotów. 
Ale tym fwey grzeczności, ifławiy ufzczerbifż, 
Jeźli Oyczyznie, ieźli Matceśię zpaśietbi. 
Ktora rana na wiekimuśiałaby zażyć, 
Gdybys się dał zkorony,i 7 Matki óbnażyć, | 
O moy fynu kochany! kwólitylko żenie; 
Niech w tak wielkiey uciebie Syeyliæcéniè 
Nie będźie, zebyś dla niey Oyczyftcy Afryki 
Odftąpił, i Matkę fwą miedzy niewolńiki 
Radyrobanefowi dał, co dokaztie 
Dla tego, że mężczyzny matroni nie czlie: 
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Lepi! 


ku tobie wzniecał; 
Wlafzcza z tryumfalnemi gdy wrocifz laury, 
ACE honor i zdrowie dafż, a fwe Maury; 
zi viat podafz do fławy) gdy: pobożność fobie 
„dnafź ; zkupnieyfzy będźiefz w tak znaczne ozdobie. 
ielka Rzdyrobanes muśibydź przyczyną 
z, toki ślubow twoich; ktore ia matczyną 
„tymuję: powagą; ` Rodzicielfkim prawem; 
„chciey bydź takgorącym, niechciey bydź tak zwawem} 
ży *Śmiał dla miłośći wzgardźić mie przeftrogi. 
jEiNałes; dźiśśię niebem oświadczam i bogi, 
“eli fie rozmowiczeimną niechcefz wprzody, 
DW zkończyciewefelne z Argienidą gody. 
BA wfzyftkie remory + comafz w fobiepąda 
wybyway, kędy twoia Matka «ię wygląda. 
wrae nama cnote, żć pocdkrągiemi świata, 
keg Bulna pobożności dochodźi zapłata:: 
ki Tey fundament dobredzieci zakładaią, 3 
Ady w refpekciewolą:fwych Rodźiców maig. 
SM teraz cokolwiekodkryię fwych myśli; 
J fobie w głowie dłoż, to fobie okryśki; 
üu mnie nie będźiefz, nim te doydą fkutku 
zyttrakty, do takiego przywiedźiefz mię fmutku, 
iprzyydźie ofzaleć; a z wielkiey rozpaczy, 
d cię włafnaod tey koxony odfacy : 
Ni obanefówi wfzyfcy śię pokłoniem, * 
Ta tak ciężkiego fercu, nie trzymaiąc o niem) 
Ody PYdŹ Rodticielką na wieki przeftanę, 
Ze afz życiu moiemu tak głęboką ranę, 
NA Śmierć ledwo zleczy; igdyśnie korzyftał 
Zeg 7 dobrze; nie wracay śię, tam sied , kędyś przy ftal, 
By; Poznay rzecz, o ktorey z tobą śię rozmowić 
Sek, $> nim tanite śluby będźiecie ftanowić: 
Zep (9 nieżwyczayny, i tey wagi u mnie, 
Niha 80 z fobą raczey życzyła miećw trumnie; 
z tey nti 80 procz ciebie miał wiedźieć kto iny; 
"£ go wierzaćnie śmiem liftowi przyczyny. 


Znam 
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Znam naturę; i dobre przyrodzenie w tobie, 
Ktorego ani mieyfta odległość wyfkrobie, 

Ani czas i fortuna; przeto nie odwłaczay, 
Przybyway, iłez moich na śię nie wytaczay. 

Ześ dotąd urodzenia przy fwym taił ftanie, 

Dobrześ czynił, trzymaiąc moie rozkazanie. 

Jnie mniemay, abym tak była nieużytą 

Twey fortunie; pozwalam obiawić rzecz zkrytą; 
Powiedz Meleandrówi, żeś moim dźiecięciem; 
Ktory ieźli cię fynem, ieśli chce mieć żięciem, 
Niechay w dallzey Oycowfkiey łafki fwey zadatku; 
Ofwobodźi twe paríftwo ziawyego upadku. 
Niechay cię do mnie pośle z woyfkiemi orężem, 
Gdzie, gdy cię poznam fynem, Krol: Szrdyń/ki mężettę 
Wrocifz do Sycy/ii nowym oblubieńcem, 

Odźiawfzy tryumfalnym piękne fkronie wieńcem; 

Z tym cię Boguoddaię; atobiesię fama, 

Raz tylko Matkę ztracifz ; nagrodzona dama. 

"Tak zapieczętowawłzy, odda pofłańcowi 

One lifty; iedź rychło; a powiedzfynowi, 

Niech śię nigdźiey nie bawi, niech śię w drodze fpiefzy; 
Niech Oyczyznieufłuży, a Matkę pociefży. 

Aleten choć pofelftwo, choć piłne ma kartki, 
Dwadnina mieyftu śiedźiat, dla morzkiey zawartki. 
I ledwo wśiadł na okręt, kiedy zteyżefali 
Francnzomie,o porty profzący,przyfłali. 


Rozdźiat Siedmnafty. 


Z pompę i ozdobą. Krolowfię Hyanizbe 'wyliadaigi8 y 
okrętow przyymuie Poliarcha do fwego Palfwa; 510 
do zboru niebieskiey Bogini onegoż prowadći: ofłatek gb 
Jirożmówa, o mafiępuiącey woynie z Rady- 
robanefem , zabiera. 


DZ Hyanizbe iakoby ią ztworzył, 
Jakoby iey kto święty do nieba otworzył. 

Bog, ktory ma fwych rękach fłan trzyma śierocy; 
Woylko nam przyiacielfkie zefłał ku pomocy. 


To Tzekízy 
Ola grande 
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Di zekfzy + gdźie Poliarchmiatwyśiadaćz fztnagi ; 
ge Brandece, i więkfzey Krolewfkiey powagi; 
<ofty, i celnieyfże wyśle Kawalery, 
4 go wyfadźilina brzegiz galery. 
Ohie tronie ku miatu; gdzie byłplacotwarty; 
s Walkata ftanęła, piękne śię lamparty 
qaećiły na Maurach, itygryly świeże; 
spe lwow Afrykańskich ogromne łupieże. 
Oto wyśjądł Poliarch;: Micypfa go ftary 
potkiemiwita dowy; awtympod czołdary 
ię, mi, gdźie gorzały w ifkrach karbunkuły, 
ge Podiego mogi koń, Namida czuły. 
niegom da met białośćią, flońca blafkiem złotem, 
datrowi biegiem, cydze wyrowna obrotem. 
Bo: Bdy mu grzbiet ośiędźieł 'cożgdy weźmie wodze 
arch? niewie, ktorą nogę må po nodze 
py ławie: tak wzpaniało, tak śię gładko fzaftat, 
gy ibys że? niegojeńdśiec; on zieśdźca wyrafłół. 
> ią nań wsiadł Poliarcb 3 tym więceyśięburzy': 
p, B9w koło Francuśź, i ftarzy Matrży 
nym wieńcein ofnuią ; źiemia podnim ięczyj 
icca sip forgi, brzęczą złocotie obręczy. 
GJJSY pompie wiechałw zamek *i widźiz daleka, 
ię go woftatnim progu Hyanizbe czeka, 
Miący koło siebie: Granduki, iw brody 
Yczefne ofobifte pierwfze Woiewody. 
I esie Krol Numidźie fwemu. finąć chyży 5 
gdy iuż ku fłopniom marmurowym zbliży; 
Pic koło uczyni; afam wświetnym fagu 
wj, Witaśię 2 Krolową, fkoczywfzy z czapragu. 
itai Senatory; one perfonaty; 
l keza ktoreznał przedtym znakomitfze laty- 
Wg *gouczynność, i potrzeba nowa, 
C syftkim zgołazaleca: naywięceyKrolowa, 
Może mieć afektu, w nim Wizytek wyrażaj 
na do yna; tylko barźiey go powała. 
Pry$amniey nie zmienił, aiakim w ofobie 
ZK, stney był, tak i dźiś paftępował fobie 
niż, owąiako z Matką: a na włafne chwały 
Ony, ktofe go wftydem farbowały, 


Roch. 
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Rochmanny;ludzki, grzeċzhysmądty;i-przyftgpiyýs 
Szczery, zawfzewefoły, nigdy-niepofepny. 
Szkodę żartem, żal mufem, m śiebie poczytał ; 
Nie odrzucał, ale też fortuny nie chwytał, 
Wfzyftko wdźięcznie przyymował, co śię trafiaczłekui: 
Owozgołacud to był, żew.tak młodym wieku; 
"Tak wielkiem wynieśiony będąc dóftoieńftwem, 
Nie dał śię w ambicyg żadnem 'podobieńftwem: 
Tedy wfzyfty ze łzami, frogim zdięci dźiwem, 
Dźień on świętym, inader ofądzą fzczęśliwem. 
Stali zaraz po brzegach, abyjako zwody 
Wyńdą Francuźi, każdy. Maurdo gofpody 
Swego prośił żołnierza: tak witali gości, 
Ześię owi niezwykłey dźiwuią ludzkośći. 
MAT Bowiemfkoro z okrętow przypłynęli w promach, 
A. Braliich; aci w fwoich lepiey śię mieć domach 
Nie mogli:. zkąd tałafka; w wieznaiomym hudźie ? 
Nie wiedząciey przyczyny w niezmiernym fącudźie. 
Lecz,iako Święty Marcin dlaczego rznął płafzcza; 
"Tak wie Maur, czemu śię u "niego rozgafacza 
Francu ; bowiem Sardyńskawoynawielka; doty 
Podała okazyą Mauro ochoty. 
Aleći Hygyizbeiako z gościem śiadła : 
Swiadczę (rzecze) wfzyftkiemi; żem na onczas zgadłaś 
Jakoś moie naypierwfzy raz przeftąpił progi, 
Zes Krolem, żeś Monarchą Połiayfiedrogi: 
dhi Grzeczność cig twa: wydała, choć wprywatney dobieś 
Hani. Trudnoż śię przyrodzoney zataić ozdobie! 
zbine, į Choć śię też zforcuie, choć śię drugi fmaży, 
prośby. Prożnoto, gdźie naturacnocienie pobłaży. 
W ten czażeś ze fkrzyneczką przywrocił miońą 
Zdrowie ;, aże tak rzekę, dułzę utraconą. 
Dziś abyśto potwierdźił, czymeś mię obdarzył ; 
Luboś umyślnie ziachał; lubo cię Bog zdarzył, 
Trefunkiem przypłynąłeś Aniolem, i Bogiem, 
Kiedy Radyrobanes hardym na mnie rogiem 
Potrząfa, wzgardźiwfzy ftan śierocy, i wdowi; 
Tufząc, że śię w impreźie fwey na mnie obłowt. 
Jakoż tak mię zafłanie cale niegotową; 
Ze mi razem wżiąć może koronę iz głową. * Je 
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rzyftępny» Tali Bog wdów; iódrótnieia na five pieczy: 
y. Toy długi przyczyną; gdy mnie ubezpieczy; 
at ; ę taz czekam zginieniai uboga niewiafta : 
t gi Wł czas?woyfko zbierać, opatrówać miaña; 
trafiaczłeku; Janie mam przy fobie: alety Aniele 
wieku, R ŻyY(adcoć ofiary oddämy w Kościele ) 
iftwem, p UY mię w złey toni, gdy przypłyną Sardis 
tweme hlie rzeką o tobie, té śierótą gardźi. 
wiór, Gey się dźiśia przy krzywdźie opowiedźieć wdowi; 
wem. tęcłafkę odwdzięczyć bogowie gotówi: 
iel, co ma przed ofiarą miłosierdzie w niebie! 
- Ach 5 4 s: » 
f ! nie racźńiną pogārdzać wtak wielkiey potrzebie 
Hdi wfzyftkim pańftwem nafzym; krótko się zabawifz, 
g Wenitimieniowi wieczna Aawe fprawilz. 
romach, ak pole; mafz zaiąca; kupiłby to iny; 
omach i ómiefzkafz, do ktoreykolwiek śię krainy, 
aiekie v iakieykolwiek potczebie, wielki Krok! kwapifź, 
m fącudźie. zy! em oraz dwie wrony Gak mowią)  ułapifz. 
płafzcza; Wierz wierzen, ryba rybą, człowiek człekiem żyie, 
cza 2, 84 nogę podpiera, ręka rękę myie; 
ca; do ty | qPomocąrzekicieką: Poliarffe,ity 
Acz bydź na moit prośby miękkii użyty ; 
Reh cię ten płacz, niechay ćiędzy rufżź Sieroce, 
czas zgadłaś Ozwefel ferce, ktore od ftrachu dygoce. 
gi tę. ztwofkanasnowiła Hyahitbe, ale 
z, ieyoczy podefzły; żebyśię ifkale 
niey dobieś zajskczyć przyfzło dneni żałofhemi fówys 
J | Szym Poliarch wfzyftko uczynić gotowy. 2 1 
ys z dle my śię wfłyd w fercii, zapał w twarzy wznieca, `>} Polj 
yi Po 2 trzymana ftowie, żejey nie obieca: BO arch 
ni ońtą o Mic, że ile zwłokiochocie przydawafź, uważa 
lo też dobrodźieyftwu wdźięcznośći ukrawafź. l wprzod 
rzył; T cot? tu go ftawa nieśmiertelna grżeię, ł 
zył, yyoabi miłość, i icy chwyconie nadźicie, 
iem, Ph walżóe o Pańftwo: Argieńis o garło , 
n ia.) M obie go ftronie miłosierdzie parto. 1 ki 
wi Qq7SEdY fobie pomyśli, zkd ftrach na Mawry 
łowł: Ba Radyrobanefa temi czafy? ktury | 
By SiE Sycylii; tedy niemiefzkanie | 
. śię oń? i fiyfzy,że tuż wyiechanie: 


s“ Re ź Jego 
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Jego ztamitąd nie chybi; co przez świeże lifty 
Wie Krolowa: ialbo kray go ma oyczyfty? 
Albo śię z woyną do niey wyprawił zuchwale ? 
Boday zginął ! boday go zatopiły fale! 

Jakoby. Polisrchazaktot wferce gwożdźiem, 
Zląkt śię; tedy, nieftetyż! z pomocą opoźdźiem? 
Albo raptem niecnota Krolewnę zkorzyfłał, 

Albo ią też naftarcu (myśli fobie) wyftał. 

Inaczey ktoryżby go Bog ztamtąd wykurzył, 

‘Tu śię zmiefzał na twarzy, w afekcie zanurzył, 
Twfzyfikie odłożywfży refpekty na ftronę ; 

Coż (rzecze) fiychać o tym? dałli mu za żonę 
Corkę Krol Sycyłżyfki?. Hyanizbeo tem 

Wie dobrze przez lift, co się dźieie z Azchombrotew. 
Jednak śię iey to przecię rychło ferca chwyta, 
Ziakiey o nię przyczyny Poliarebśię pyta? 

Rzecze potym: niez tego, i tamta Krolewna, 

Panng iefzcze + wiadomość była u mnie pewna, 
Wftąpił duch w Poliareba, iakby go pogłalkał 

Po fercu; myśli fobie kiedym śię fkarafkał 
"Takiego importuna; acz nie wiem kto święty 
Petardą go wyfadźił : w drodze przedsiewźięty 

Kes śię może zatrzymać, gdy w bezpieczney toni 
Argienis: wyśletylko z wiadomością do ni. 

Wielki odpuftśierotę w złym rażie ratować; 

A cożby świat rzekł o mnie? gdyby tryumfować 

Z nicy miał Radyrobanes? iakbym muig wydał, 
Nierzkąc ludźi, fambym śię siebie pewnie wftyd. 
Jeźliby też w długą fzła woyna z tym zuchwalcem? 
Oddzieliwfzy Krolową ludźi mych kawalcem; 

Z ofłatkiem naokręty; gdźie żaglomiwiofły 
Pomogfzy, prędzeyby mię, gdźie śię kwapię, niofły. 
Drugi refpekt, dlaczego chcę w Afryce czekać; 
Zeby śię zaś nie zdał bać, i przed nim uciekać, 
Cożieft? gdżieśię obroce? tamiiego wiodą 
Bofkie wyrokiszwielkąrzeczy mych przefzkodą. 
Właśnie iakby uwyślnie , chciał mię prześladować, 
Już mi śię teź na koniec przyydźie z nim zprobować: 
Nuż zdarzy Bog,że,broniąc tey fmutney Krolowy; 
Zemfzczęśię Argienidy, ktora fobie główy 


Nap” 
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lity Napfowata dla niego: "Fo kiedy po kęśie, 
ły? W dofkonałynrożuniie Paliareb róztrzęśie : 
wale? ie racz Pani z niilczenid mego, rzecze; wriiżyć, Potym 
j bym wątpił, ieżelić wiakim rażie fiużyć. adpo- 
emi udrobanefabym z regiefteu wymazaly wiada. 
>zdśiem 3 A fm sig tym na ffawẹ tozboyniczą kazał. 
al, LŠ mi złe poftępkinie moga zeyśćz dżiwits 
AKli attu to tiarkomuśi przyyść kú mliwu? 
ji, 2, Ś*młafkawośćfortuny uznaię fowicie, 
urzył, (taz dawno ten zdrayca robił na zabicie; 
i 1 ČEdy nie mogł zginąć, broiwfzy czas długi, 


g ponie wrota w nim do twey otwiera uflugis 
| torey mam chęć całą , i ochotę żywą 
Okrom tego, że mafz pewnie fprawiedliwą, 
kę ty fwey krzywdżie$ierocey; dobroczynność ona, 


Uudzkość mniew zwątpionymraźie wyświadczona* 

Mada Nye moie krępuie, że pokiduch w ciele; 
*wna, tym zoftaię obligu; ktorym Rodźiciele 
fkał y tliwe fyny wiążą: i com dla fwey Matki 
a Mien, dźiści krew, ime poświęcam doftatki, 
więty Sraz kiędy potrzeba, puśćiwfży na ftronę : 

ety 1 czy moich refpekty, w ręceć fivą korong, 
ytoni to oddaię woyfko, ktoremu pod władzą 
A | Na twey przeciwnicy wfżyfcy gardło dadzą. 
TGJ lechay Radyrobanes nie trąbi wygrany 3 
ufować Częfto iz gęby wypadł kęs nieobiecany. 
ydał, „A Bog, ze będźie miedzy policzoń przykłady, 
wftydał. Śdygyawolnie chciał zwdosrąć Gietotą zwady, 
walcem? i ezliięzyk? dopieroż pioro nie poradźi, Wefele 
em; go deklaracyi owey wfzyfcy radźi, śoakó» 
ffy p, two się rozbiegło, ubodzy,i możni, © żeń 
ię, niofty. | 40 Kościołach: gdzie padfży na Ziemię nabożni (iwo, 
ekać; leśniertelnym nabożne dźięki bogom dadzą; 
kac, out Ofiary, spiewaią, graig, fkaczą, kadzą: 
dą qr -Piaiąc, częftuią nowe przyiacioły, 
kodą. Alima kogo Bog łafkaw, fame mużywioły 
ladować, La: żołdu fuzas wiarą rufzyć może Taty, 
robować. yPrzyśiężone lecą na głos iego wiatry. r 
'olowy; 1€ da wprzod Flyanizbe nikomu w tey mierze, 


DY RR ai eż 
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T 
Idie, i Poliarchä prośi z fobg fpółem, pa 
Gdźie bogini Maurow,uczczona Kościołem : Tu n 
Katedralnym, pałacn Krolewfkiegoblifko, Zd 
Juno? czy Pallas? czyli Wenus iey przezwifko? Ta 
Wielka iednak zdawnośći, chwała tey dziewice; | i 
z Rami 
Nie tylko u Mañram, lecz w całey A, Ib 
Nie dał śię i Poliarchczęftować iey wiele; Prz S, 
Bo z przefzłey nie ofehnąwfzy do tych czas kąpiele, a A 
Chce Bogu, dallze fwoie poruczywfzy wota, pub: 
Dźiękować, że był iego piaftunem żywota. Sh 
s iai s Więc, 
Tedy fkoro Kościelne otworzą im kluzy, Tuk 
Maurami na poły ofući z Francuzy Tiaki 
Wnidą za prog miedźiany; kędy Zzłotalita mus 
Dźiewoia , perłową koroną okryta Der 


Siedźj na lwa mężnego, z tegoż brantu grzbiecie; 
'Tenkarkieży,a w żywym iakoby impecie; | 
Pod onym się ciężarem pnie przodem do gury; 
Grzywy pufzcza po wietrze, wyciąga pazury. 
Ołtarz dźierzą z marmuru frambugi ciofane, 
Pod ktorymtakie były rymy drukowane: 
4 Takli rogiegó lwa ośiadfzy czuby, 
Za nie mafz wielka bogini te śluby? 
Za nic mafz złoto, i pachniąceźiele, 
Ktore w twym świętym kładziemy Kościele; 
"Także fobie źwierz twoy wiele dowierza? wi 
Ze w niebo mierzy bez fkrzydeł, bez pierza: 
Gdzie wfzedfzy, ieźli nazad nie powrocifz, 
Na wieki fwoie Afiry ośierocifz. | 
Przykładem raczey chciey iść Europy 
Ktora Sydoń/kie przebywfzy. zatopy 
Na dużym wole: tam gdżie ftanowifko 
Naypierwfże miała; dotądiey przezwifko | 
Kray ten piaftuic, iświata część czwarta. 
Ity, prosimy, nie raczbydź uparta, 
Nie opufzczay nas,i Afryki fwoi, 
Ktora pod'twólą pieczy cało ftoi. 
Afryki fwoiey, ktorą krzywym tokiem, 
W krąg morzem myie Nerens fzerokiemi 
"Tu Ceresźiarno zwierzone ftokroci, 
Tu Florawlafach pomarańcze złoci. 
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Tiufte oliwy iwybornė foki 
Płyną krom prace, i ż cukrem patoki. 
sTulwy wywodzę Łibiyskie puftynie, 
Ztąd nacały świat fioniowa kość fłynie, 
"Tu Arlas głowę zkrywfzy miedzychmury, 
Ramionmi niebo podnośi do gury: 
Iby niena tey wisiało podporze; 
Przywaliłoby świat; £iemię, i morze, 
"Tu byftcy Tryton pierwfze prał pieluchy 
Pallady; ieźlipevne o tym fluchy: 
Więc, ktory przyfzłe oznaymuie wrogi; 
u kryie Ammon gałężifte rogi; 
Liakie tylko w fobieświat ma cały; 
"Dusięs tu wfzyftkie zniofły fpecyały:” 
le ten w głowy kłaść, i pierwfzym liczyć, 
Ześ nasraczyłaPani odżiedźiczyć, © ©” 
Iwźiąć zafwoić, a pod twoiątarczą, 
Nikt nie ukąśi, choćiaż wfzyfcy warczą. 
Daremne grozy nieprzyjadoł wielą: 
Bog kule nośi, a człowiek ie frzela. 
Więc tedy Pańi hiebiefkiego choru, 
Nie wypufzczay nas ztwoiego dozoru : 
Nainfzych miecze, na nas choway ptenty, 
Niech nafze będą przyiemne koncenty, 
Niech donich łutnie fam Apolo ftroi, 
W; Ku chwale twoi. 
o Eciako niebu módły w Kościele oddadzą 3 
pProgresśie tey woyny dalfzym z fobą radzą. 
zj disige w całey fłodie miał Połiarch łodźi, 
torych nalad dwanaście tysięcy wychodźi. 
P, onego żołnierza, w munderunku świeżem. 
Uczonę okręty zaraz nad pobrzeżem 
2a Poprawy loznią: oftatekna warty 
Prz, rskiemi rozdzielą; żeby był zawarty 
Beż tep nieprzyiaciołom, żeby nie wyśiedli 
A Wftrętu. - Długich zatym nawieżiono iedli, 
DiSNano cieślow, ktorym Krolowa pochlebi, 
TN ży fporyzadatek : więc fmołyi zgrzebi, 
s- paa liny, apłocień na żagle, 
ika znieśli obfitość: zaczym barzo nagle 
Rr 3 


Woy- 


ska 


Szła 


Francu 
skie i 
Mauro 
wie. 


śzo Argienidy Część Czwarta, 


Szła robota, że temu żaden nie uwierzy. 
"Tym czafem plac obozu Poliarch wymierzy, 


Miedzy miaftem a morzem; gdźie w iednymże fzańcia 


Maur z Franeuzem czeka Marfawegotańcn. 

A ci (iakowy zwyczay miedzy Afiykany) 

Każdy lwią, albo fkorą lampavcią odźiany. 
Pozornaćto rzecz wprawdźie, ale niedo finaku 
Poliarcbowi : bowiem procz mieyfkiego braku 
Niepotrzebney hałaftry, ktorym ot dó murów 
Kazał, wały pofuwfzy: że więcey Maurow 
Nadtrzy zaciągnionego tyśięcy żołnierza 
Niebyło ; i acz fwoim Francuzom dowierza, 
Ze niemi Sardow ztłucze, iako fokot frokę; 


Coż? kiedy przyydźie w dłużlzą ta woyna przewłokę? 


Jeźlido Sycylii odiechać mu przyydżie? 
(Siła Krolowy winien, więcey Argienidzie. 
Samemu niepodobna puścić śię w tę drogę : 

Weźmie woyfko? dana łup Krolową niebogę, 


Ipoftanowi fobie, Hyanizbie radźić, 
Zeby więcey żołnierzow kazała gromadźie. 
Ale przecięoftrożnie, niechcąciey zafinucić,: 
Zeby nie rozumiała, że ią chce porzucić, 
Albo też że śię boi, i nie ufa śile; 
Ito nieprzyjaciel(kie, pomyśli, fortyle, 
Woyną kogo obefłać, anie myślić oni; 
Niech śię tamtęn gotuie, i pieniądze tewoni s 
"Toż gdy śię tego roku wyda do halerza, 
Na drugi, iako ptaka weźmie go bez pierza, 


Więc tą fztuką Poliareh na Krolową zaydźie, 
Ze on Radyrobana, iu Sardow znaydzie. 
Jeźliby błaźnił ludźi! iz fwym woyfkiem płynie. 
Coż? gdy śię znim na morzu (iako bywa) minie? 
Mogłażby mu śię oprzeć garść ludźi tak mała? 
Z tym pofzedł na wczas, bo iuż noc naftępowała. 
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Rozdźiał  Ośmnafty. 


tojen opozycją Poliarchowe o wiekfzych moysk zaćiągu» że 
A (fiych nanie kowtrybucyach, Hyanizbe Krolowa opacznie 
umie "i odpowiada: że to ieft rzecz przyrodzona kav 
tasak, aby fiwego dobra w/afię pracę nabytego zpokoynie 
nieja, +1 wiedźiał, co efl tego , aĉo też cudzego. Alubo 
Takich ekfpens i na gwardye Krolewskie , i na zalogi po 
tecach bedące potrzeba; fe iednak dochody z brzegowe- 
20 myta, i cła, tudzież z dobr Krolewskich, co tems 
wfzyfikiemu wyfłarczą ; byle nimi 0firo- 


Erie fiafowano. 
Azaiutrz fkoro Tytan czarney nocy cienie Dyskurs 

Pos Oświeći, gdy ognifte cugi na świat żenie; o po- 
znie radźić Poliarch Hyaniabie, żeby „ datki. 


piatey, ktorgnamienit, kazała potrzeby, 
klanym do prętkiego rzucić śię podatku, 
B aS pifać, Numidów zaciągnąć w oftatku: 
po foi gotowi,fkoro im zapłać, 
żybędą : zawfze fkąpy we dwoy nafob traci. 
laba woyna bez woyfka, woyfko bez pieniędzy, 
ienądze bez podatkow ; trzeba ich to rędzy. 
Skory lwiei lamparcie, kiedy mało ludźi, 
loto, frebro; tym barżiey nieprzyiaciołłudai, 
Nięchay żołnierz żelazem; Krol go prowiantem, 
Uknia, żołdeni opatrzy , chociaż nie galantem; 
trce go; poffufzeńftwo, irzeżwość zaleći, 
tpiey śię on pobiie; niż ten co śię świeci, 
Barzo to dobra rada, Hyanizbe powie: 
Mnie na myśl padała, chociaż białeygłowić: 
© gdźłeż czas dopuścitak zóifły, tak mały? 
fzyftkich tanow zwoływać przez uniwerfiły? 
z ktorych to konfenfu ipomyślić fzkoiła; 
tawo, zwyczay, i taka w tym narodźie moda. 


ke tig zdumie Poliarch, w Pańftwach wólnowładnych Poli- 
Kroluiąe, gdźie konfenfow nietrzeba mu żadnych: arch 

edy (odpowie) Krol, i potrzeba głowna zen 
tki 


(Taka wolność nayciężfzey niewoli wyrowna I) 


Rr4 Podat. zkładać 
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pra- 
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KC Argienidy, Część. Czwarta 


Podatkow nie wymoże? a nuż ich wyłupią? 

Nim śię oni narddzą, nim złożą, nim zkupią. 
Dopiero feymy zkładać, i lifty drukować, 

Czekać Pofiow, dopiero prosic perfwadować; 
Kiedy iuż iuż nad karkiem z mieczem wiśi golem 
Niepszyjaciel, Qyczyznę ogniem, i popiołem 
Okurzywfzy ; czegoż tam Krol ma więcey czekać? 
Tylkoalbo kłaść głowę, albo z nią uciekać? 

Coż mu w ręku po berle? uboku po broni? 

Na coż złotą koronę piśftuie na fkroni? 

Kiedy wedle. przepifu, i iak Się zda komu, 
Rozkazuie; rzecz pełna hańby, pełna fromu. 

Jako bałwan w obłudney kiedy go pozłocie 

Przy fiupie, albolikto pofławi przy płocie. 

Szkoda nośić, oPani! tak (zpetney fatfzury: 
Zywym, niemalowanym fteptrent rządź Madry, 
Każ im złożyć pobory, według dawney mody : 
Wrzeczy im tak, zuchwałey nie kążąć fwobody, 
Przełoż niebęzpieczeńftwo, przełoż nagłą trwogę; 
Strach pomoże, że dadzą ; a nayćiężey nogę a 
Wfławić; przyydźie to w zwyczay, potym zpowlzednieć! 
Częfto we mglewolności pofpolitwo fzalcie. 
Jakobyś na tryumfie Radyrabanefu 

Prowadśiła: uprzątniefz kiedy tegobief, 

Winien ci zato będźie wiecznie fyn: twoy. młody; 
Z poźnemi naftępcami; ateraz fwobody 
Zażyy, i dla takgłowney potrzeby Oyczyfty, 
Rozkaż wnośić pieniądze, przez banda, przez lifty, 

Widzęiato oKrolu! Hyanizbe rzecze : 

Lecz tafprawa za fobą długi ogon wlecze. 


broni Pełne fą podeyrzenia wfzyfikie rzeczy nowe 
wprzod W pofpolftwie; niechay będą rady dobre, zdrowe, 


Każde ffowko nicuie, nad każdym śię wzdryga, 
Cienia śię fwego boi, mniema że go ściga. 
Dopieroż gdy poftronna woyna przede drzwiami, 
Jefzczeł śię z foba doma będziem kłocić fami} 
Radyrobanefabym nie pomata wzparła, 
Kiedybym z poddanemi pod ten czas zadarła. 

A nuż nie ufluchaią? nie złożą? nie dadzą? 


Sądźić ich? na prawieśię do razu zafadzą: ze 
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ż Kto Krol nie ma wrgkus pytam cię,co mitu X 
Podacie? pifać dekretu trudno bez fłatutu. 

š gekfękucyą do upornych? to mię s 
ać; „adukować, żeprawa i przysięgi łomię. Asl 
golem k, Ofłatku śjęnie dadzą; accoż daley profze? 1 
m alaf, rebellie, buinty, irokofze? 
zekąć? ruga: wątpięg żeby to/bezgrzechu bydź miało; Potym 
| BONC, nacoby krefkifumnienie nie dalo? formie 
? o imniegie to widźi rzecz niefprawiedliwa; A niem. 


N ltKrolgwattem iakimpoddanych nakrywa: "/ 
iech każdy w fivoich rzeczach upewniony będźie 3 
Baa? 4, Cgo magiifiraty, odtégófofedtie: r 
| ie Lie wolno Krolowi: z naymnieyfzey przyczynki, 
tBnąc do ubogiego pośłdanego fkrzynki: 


; Edy prośba mufem ieft, nietzkąć rozkazanie; 
WA zę” Wzdy ubogim.udźiomiw ich mocy zoftanie ? 
s: | p pobor; to drugi, topiąty, to ośmy: 

dy, | Pii Krol wolnowładny każe, a małośrhy 
trwogę; dali £ że przez frogie podatkii biernie; 


ł > Y darli Monarchowie źli niemiłośiernie; 
powfzedyiei R. "Edze , chociaż naród, przychodźił, bogaty? 
ń Awiem Pan poddanego nie liczy intraty: f 
totkostowiąc; fufznościw tym nie widzężadny, 

tie z poddanym w uboztwie iego wolnowładny 
ody; | fpułkuies kiedychce; co chce mu wydóiera, 
| Jeeli śię ną Boga tylko hie'obźiera. 
y(80 fputku brat z bratefh, ani krewny z krewnym 
z lifty, IE cierpi: ale: każdy fwiego dobra pewnym. 

SĘ nawętod męża ma-pofagpifany; 
RQ, Ogi gofpodarz niesmawłafney ściany + s5 


; po iem tęfantowaćw miedoftatku korcy> 
drowe, iednym muśifz kącie, gdy przyydą poborćy: 

ja, | 2 Atniąć to niewola; kędyczłowiek z czyiey 

I | oqo ( okrom iedney-dufze) dyfkrecyey: 
iami, (os coc Krol wźiął, do tegoduż nie niemafź cale, 
i? Jej 0 wielki uciti 1 ioka krzywda). ale 


j iCieficze zofłało cokolwiek z grabieży; 
c Oftatka zarowno Krolz tobą należy: t 
g "wię źe zarowno? wizyftko: bez uwagi 


Ym prawem zabrać nioże, zofławić biefągi. r 
3 "Rr S A Ktoż 


Poli. 
arch 
gipo- 
wiada, 
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Ktoż śię tami pokoiu trwałego fpodźicie? 
Gdy pofpolftwo ledwoinż pod ciężarem źieie; 
Bo w żadnym morzu niemafż tak bezdenney toni; 
Jako kiedy utratny Pan pieniądze trwoni. 
Niechay tupi poddanych, aż do żywecy fktiry ; 
Darmo fypie, kto w miechu nie załata dźiury. 
Boci, co w ucho Panu fzepcą dla zabawki, 
Ssą z Rzeczypofpolitey krew iako piiawki. 
A gdy w fkarbie nie anie, to nowiny pifzą, 
Ze czuć trzeba o fobie, choć w.pokoy, choć w ćifzg: 
Częfto Krol na koronnymgruncie zamki ftawia, 
Częfto,choć niepotrzebne,pofelftwa wyprawia. 
Sgólad nam boty fzyie, i zawiera ligi, 
A pochlebcai w domu znaydnie obligi. 
Trzeba wdśięczność za pracą obmyślić Królowi, 
Trzeba Kofztu nafzkoły i Krolewicowi:: 
A ubogi śię ciągnie aże do fzeląga, 
Już ofłatniego wołu od pługu wyprząga. 
A iakimże fumnieniem te zdźierftwa wprowadźić? 
Io nieśię w brew prawu z poddanemi wadźić? 
Długo czeka Poliarch, iwięzykśię kąfa, 
Gdy Krolowa ubogich ućifki roztrząfa: 
W ofłatku iey rzecz przerwie muśifz przyznać Pani; 
Ze złych tyranow żywot, ktory każdy gani; 
Nic ieft tey wagi, żeby liczyć go w przykłady, 
I przezeń w panowaniu wolnym fzukać wady: 
Choć każdy człowiek błądźi, albomoże błądźić; 
Nie iuż z błędu iednego wfzyftkich ludźi fydżić, 
To Krolwinien? gdy fufzny trybuepoftanowi, 
Ze biorąc zły Ekfaktor, i śiebie obłowi 
Zubogich ludźi? ieźli nad zwyczay nad prawo? 
Jeft kara na poborce:: itli teżłafkawo 
Poddany oddać nie chce dani należyty ? 
Powiedz mi, co ztym czynić?o Krolowa i ty! 
Niech ci Riecipofpolia podntck uchwali 
W teraznieyfzey tak nagłey twey potrzebie, zali 
Zganić kto tę uchwałę? i ciebie obwini? 
Jeżli komu Poborca ciężaru przyczyni 
Z fwego domyftu? albo bez Boga, bez ferca, 
Naftąpi na uboztwo niecnota,wydźierca ? 


4vgienidy Część Czwarta 
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u » : 
tfem prawo'naylepfze;iuchwate świętą, 


iezbożnik złością fwoią wyfzpoći przeklętą. 
Jić rzeczy trzeba, kto ie chce rozfądzać, 


tn, Niewiednoiepogmatwać niew kuppe ie zpądzać, 
ie z ludzkich dowcipow,zwłafzcza złych brać miare, 


a Ą 
uchwalone prawa, i ftatuta ftare. 


p “td władze Krolewíkiey komplement, to dufżg5 


awa dawać, nie czckać uchwały z ratufza 
RY ztwodźić, kiedy chce, i pifać żołnierze, 
mae dokładaiąc zdwierać przymierze. 
Czey, niżeli w tey niewoli Krolować, 
gole fłaćnad gromadą, wolę włodarzować. 
Miłość śię poddanych (mowifż) ftarać trzeba? 
it tylko bydź włodarzem; lecz zarabiać chleba 
Olę, niż bydź Monarcha, koronę nosić, 
Poddanych o'konfens nakażdą rzecz prośić; 
DRU dopiero: fobie tego Pana fłodzą, 
Mt ch piofnkę zwykł śpiewać, co go za noś wodzą: 
tudno śię dźywować, že im zkłada: bośie 
he Emil fRarać, żeby muna nosie A, 
R nie grał; żeby mogłzich śięzdaniem zwadźić, 
Ji mu kto. w kafzę plwaćchce, i pod nos kadźić. 
Jli tiemig zplondruie, igranice słomie, 
tli pofa znieważy, ichociaż widomie 
WA fzuka; żeby mu na pozwolili, 
x fki fwey , cokolwiek pieniędzy złożyli. 
Y zaś pokoy zawrzeć, żeby kopcefypać? 
Ara bez ich konfenfii; chocbyć drzwiami zkrzypać 
ne za głapiemi wfzędy przyydźiefz gmini, 
g trafzney pofpolitą rzecz wiodącruiny. 
Awojąć to, nie wolność! onićto Krolami, 
a lowie fpu nich Ekfekutorami. 
ka, Ktopięścią w gębę? gotuie śię drugi? 
4, RR Się wprzod obeyrzeć,ieżeli mafź flugi 
Jeśli, 3: niźli oddać, trzeba pytać wprzody, 
Kto. rable przy paśżą, trzeba nato agody. | 
eS dE nie będźie, (bo gdy nie pozwoli, y 
R. ie (cymik iieden) choć defpekt, choć boli, 
o padło: ty cierp Krolu, prożno gniew bez siły, 
Mfta bez ludżi; żywot bo każdemu miły. 


Darmo 


636 Argienidy Cięść Cwwayto 


Darmo nikt nie chce flużyć » niezłożą pódatku; 
Aże ich tam zabiią ztytułem wsoftatku. 

Niewolaćto fzkaradnayi miedzy famemi, 
Ktedymiechegemieć Krola, coby rządźił niemi; 
Złychy niepobożnych ludźi, karał,'gaśił, tracił, 
Dobrych wynośił, enotyzadłużone płacił: 

Tysiąc iehmdig; niech nas: (mowią) prawo rządzi ? 
Dla Boga! kiedyżkogo nagardłaofądźi? sin >r 
Na przod długie, potym złe, wfzytkowólno pod niem? 
Nięch kto będzie fiorazy bannitem; przewódniein; 
Wydźiercą, infamifers miech wfzetecznieżyich; 
Boga nie zna; przecię oh ma/ftioie racye: 
A iefzcze przy podobnym fobie kiedy ftawa; 
IKrola śię nieboi, pogotowiu prawa. 
Rwie feymiki; inftrumentwfzyftkich zbrodrizgóła, * 
Ryle wrzefzezał; pitany wfzedfży do Kościoła. 
Rzeczłe mu co? Szlachcicemobie wolny; prawi; 
A potynyńa enotliwfzym; kczeinie zoftawi. 
Smieią śię podobni mu, wzdychai colepfzy; 
‘To tam tacy kroluią; anoprawdęrzekfzy i 
Wolałbym mieć fto razy tyranasiednego, 
Nierzkąc Króla'nad foba choćwolnowiadńego, 
Niż takiego fąsiada » acożgdyichśiła, 
Komużby śię fwawola'taka niezprzykrzyła? 
Wzpomniże in wędźidło? każdy z nich gotowy; 
Niżeli ią zachełrnać , daćnogom; okowy: 
AniRzeczpofpolitatakowa wiekuie; 
Zginiepewnie: tow zyfku żeśię długo pie. 
Lepiey, lepiey kilkom<ię podobać cnotliwym, 
Niźli błądźić z pofpolftwem głupiem; popędliwym. 
Jacno płynąć, iżginąć, za wietrznym śię fzuimem 
Puściwfzy ; lecz gdźie żeglarz fprawiiie rozutmein 
Okręt: tak wiatr'uchodźi, tak go mądrze chwyta, 
Ze w porcie naznaczonym niedługo zawita. 
Iędrznicie, i wnaywiękfze gorąca śię 4icbiy 
Gdy częftowodę biorje; śiągaią w nię głębi. 
Tak czleka długi pokoy; długi wczaś opufży; 
Leżałby drugi wgnoiu aż po fame ufzy. 
Radby bez wątpliwości, iakożołw wfkorupie, 
W iedney fukni, i wiedńey wiekował chałupy, 
Ledy! 
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Ledwie wie,ktoty:dfiś dźierń, takzaśiedźiał gńuśnie, 
Niech że go tylko.co raz fkubnie;niśch go chlu- 
Podątek: przetrze oczy; potym śię roztrzeźwi; (śpie 
Bedzie chodśił, rozumiem, koło siebie rzeźwi. 
Toracz, i rzemieślnik, każdyby tolubit; 
Jako śięraz w fwey budźie zawisł, zakafzubił, 
Na swiecie nic nikomu nie dać, Bogimało; 
To Dźiury w dachi nie zatka, gdyby nie kapało: 
Pé to bodziec, pobory natakie Jeniuchy; 
Mi? ich trzeba niemi łechtać pod pazuchy. 
Nas kto w popiele nie zafypiagrudzki, 
it trzeba mu na pobor zafławiać podufźki 
Jednako wfzyftkich niebo na tymświeciedźicii, 
W wodźie wfżyftkich iednakicy płokano kąpieli 
Urodzenie nastoźni,łecz w nayniżfzym ftanie, 
Choe, _, Ko 0 Sie dba; chleba mu do śmierci doftanie. 
jycteż, dla powfżechnego Panu fwemu dobra, 
cba (ieźli nadftawićnie będźie chciał £iobra) 
1 Ska ten kawałek; czytylkoż bogaci? 
4 Się umie rządźić, niech podatki płaci? 
aporta choć zdrowy, choćiaż mai rotę; 
Pe? w ręku rzemiiefto; puśćićna fwawolą 2 
lato krzywda? i konia nie zepfuiefz niczesm, 
folguigcleniftwu, gdy rączego biczem; 
Wiem żeby nie przyfzło obom razemufłaćz 
ŚCaęgo przytrzymywać, leniwego chluftać. 
Yba, żebyś fkarb miała tak barzo bogaty; 
s, *ćczypofpolitey potrzeby z intraty 
icey mogła obmyślić: więtna obie ufzy 
Juz D Wiyfey śpię, atwoianiech śię głowa fufzy, 
nie trzeba pobortom grabić, więżić, fadzać; 
2ywdźie, (iako to mowifż)-gdy fama obradzać 
Jea Mich będtiefz: aoni caką twoią pieczy 
pó talka przyftąpi, czymkolwiek odwdźięczą. 
RÓ gdyby od nich nigdy nie brał miodu, 
Więc napełniwizy odwierzchu do zpodu, 
ak a nie robiły, krom pafze doroczy: 
iech udzie leniwi, gnüśni; nieroboczy; L 3 
` wiedzą o zwierzchności.: Bó gdźie ferce prozne 
Noty, tam śię korzenią zaraz grzechy rożne: 


Nie 
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Nieświat nie ma prożnegó; ieżli buyneyiiwy | Mani 
Ziarnem nie świefż, chwaft ią płoni, i pokryw | | ze 
Łeczday to; niech ochotnie, niech bez wfżego iporu, tupiezea boy 
W twoim Pańftwie pozwolą wybierać poboru; Oiaż krol 
Coż gdy nagła potrzeba ubieży cię razem ? dn nodd 
Tak złotein trzeba walczyć, iakoi żelazem, poite 
Zpadnie Radyrobanes, iako wicher z chmury, | Kvoli wiy 
Widśifż teraz; że poźno zwoływać Maury | Stac Pew 
Do rady: iuż pieniądze, iużbyi żołnierze | Gdyby iede 
Za te byli pieniądze, nim śię na feym zbierze. Uciątbygo. 
Bowiem bez pozwolenia domyślić trudno sie: ady in, 
Gdy pfu kawałek chleba położą na nośie; | Poważna fa 
Niechi mowią B, niech i D; poki G nie rzeką, tiako win 
Chocby był naygłodnicyfzy, nie rufzy pafzczeką. | Mokro, faci 
Wie co waruy, i to wie, że gdyby śię kwapił, Tak naron 
Wiiątby kiiem, i kęfa chleba nie ułapił. Bornego, 
Anużci fwey imprezy nie potrzeba głośić? 86 pa 
Jakoż na nie mafz tanow o pieniądze prośią komi Ke 
Jeżeli na fyśiada chcefz cicho uderzyć, isf 3 fa 
Albo mu iego wydrzeć, albo fwe odmierzyć : ' tala dist 
Coż znaydźiefź za przyczynę na one podatki? ktkiwy: 
Nie wiem iakoć<ię twoje nadadzą ukradki. | Jeże je eh 
Seymować o tym będźiefz, że bez opowiedźi kwnie z fo 
Chcefź śię zwadźić z fąśiadem : pewniecię uprzedźi, atymzei 


Albo się nagotuie, zwąchawfzy twe rady ; 

Sama konwokacya obudźi fąśiady. 4 
Każdy pyta przyczyny, abo ciche fzpiegi 

Pofyła, wybieraiąc z tego wzorku sciegi. 

Albo złotem prżekupi : gdźież tak wierny Rayca, 
Zeby mu śię nie miała iącferca ta fzwayca. 

"Tak twoy zawod daremny : a gdybyś bez zgiełku, 
Pieniężnego w fwym'Pańftwie zaśięgła pośiełku, 
Ktożby fkrupulizował? na Pana poddani 

"Prybuty, izwyczayne mufzą dawaćdani. 

Acoż kiedy śięziadą, ina onym feymie, 

Wprzod śię będą z podatkow wyprafzać uprzeytnie; 
Nakoniec nie pozwolą; feym zerwą,i żniczem 
Roziadą ię, a my iuż od pułrocza liczem, 

I fzykuiemy woyfka; iefzcze nas ofukną; 

Sasiedźi drwią, gdy wiatrem nafże dumy pukną: Ni 
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A Krolaż kònfuzya może paść tak fprofna? 


e l ' 
mney TAT gp | AK wielkie nie krzeczy! ofpraważałofna! 
EA TET Hf dtugg trong przyznam, że może bydź Krol ktory, 
ar Piezcą (wych poddanych, przez fwoie pobory : 

i 


Oiuż Krolow nietrzeba? barźifz okalecza 
| šan poddanych, ktory nie zażywa miecza 
) | xt Pomftę fprawiedliwą, ale fwey wścieklinie 
| gl wfzyfteki z tronem we krwi ludzkiey płynie, 
GRE ferce w opale piekielneytrucizny. 
„by ieden karkmogł bydź uiego Oyczyzny, 
Cialby go do razu: było takich śieta, 
BY infzym Krolom z garści miecza nie wyieta 
Ważna ftarożytność : rzecz godna uwagi, 
riko wfzyfłkie z nieba wytrzymuiem plagi, 
Toto, fucho, grad, grom, mroz,woyny, gody, mory, 
z *narowy, i w Krolach fzkodliwe humory 
: qotnego parlamentu nafze grzechy niofą; 
a 1 jj bronić, ani cheg, ani mogę; bofą 
Romi Krolowie, ludźie, akad my, 
i? fwe fantazye; maig w. głowie dymy. 
? Baja sig to, że nazbyt fwych poddanych łupią, 
Jęjztki wyciąsaią, ido fkarbu kupią. 
U ie chowaią, (co więc bywa rzedzy) 
” Wnie z foba do grobu nie wezmą pieniedzy: 
uprzedkij AA | Natymieje zofawię mieytcu, gdkie pomarli 
Jęz no ludźi trapili, darmo oczy darli, 
Itd też rozdadzą zafwego żywota, 
è tych czafow nie kopieżaden w £iemię złota) 
De lepiey; albowiem nie fłużywfzy iędzy 
ielney, do ludżi śię powrocą co prędzy. 
Rzeka morze zwyczaynymtrybutem zbogaća, 
G Znowusięz morza rzece tenże trybut wraca. 
elku; | Zalać tu, grzefzą, mowię, Krolowie wiele, 
P A: drg; alezaśprzez fwe przyjaciele, 
oj wole pochlebniki, co ich wyfyfaią, 
tko ? długó? teżświatupieniądze wracaja, 
B orega? czy Pańftwo zgubićbez pieniędzy, 
Ita j7fka? czy poddanych naczas widzieć w rzędzy? 
| ik rara bez fporu, że takie podatki s „, 
kosę © do rebelii poddanych zadatki. 
a o | Alet 


rzeyrniey 
iczem 
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Aleć mhie też! ty przyznafź, cówidziem na oczy, 
Ze ieft barżiey do buntu ten narod ochoczy, 
Co śię fwoią wolnością malowańż chlubi, 
Ktora go też, iakomći to pokazał; zgubi; 
Niż ten, ktory fuż nawykł, co tylko nait włoży 
Pan iego, nicfkarzy śię, ani z fobą droży. 
"Tak powolny ośiełek dźwiga five tfómoki, 
Koń ie zrzuci gdy byftry, i połatga troki. 
Ulu- _- Poftrzegła Hyańitbe, że (prawę przegrała; 
chała  Aleśieprzećię przyznać dotego nie chciała 
Hani- Więcżeby uczyniła Konicë tey dyfputy, 
zbe Po- Krotko Połiarebowi na one zarzuty 
liarcba Odpowie: iktemaśię nakłóni żarazem, 
inada. Sle po urząd fwey Likfy; tych wfzyftkich z rozkazem 
ło sie Prośi, żeby wzgląd maiąena tiki przypadek; 
iey, Uwoyneniefpodźianą, fto talentow zkładek 
Mieyfkich, iako nayrychley doiey fkarbu wriieśli. 
Cifkoro tylkozzamku od Królowy zesliş 
Naratufz śię zebrawfży, infzym to przełożą : 
Toż fkoro woyną oną wfzyfey śię: pofrwożą i 
Dwu dninićwyfzło, wedle Hyańżzbe żądze, 
Gdy do fkarbu wnieśiono każane pieniądze. 
Totz Likjy wtiąwtży przykład miasta co cełnieyfze, 
Każde wedle możności, te więkfze, te ninicyfze 
Zkładali daniwfzyfcy ; pełnibędge firachu, 
Boiącśię z nagłey trwogi razu bez zamachu. 
Wcześnie dźień narodżenia Hyanizby święty 
Przy padł Š zaczymico żywo różliczne prezenty 
Ipieniądze znośili; kto tylko dófłatnż, 
Miafta, cechy, i ludźiermożni, choć prywatni. 
Aiaka dźiśia moda, że ludźie w święte dni, 
w. (Albowiem zatrudnieni robotą wpówfzedni) 
Seta Godźiną albo drugą, odbywfzy on Kościoł, 
* A wetuiąc wczorayfzey wilii, kto pościot, 
Obezrze śię po dtiury, bez wfzelkiey uwagi 
Leige w nienafycone brzuchów fiwych bukłagi. 
(Choć drugi nie ztrawione wraca nazad gałki,) 
Ktotco lubi, ihiod, wino, piwa, i gorzałki ; 
A potym pofzaleią, złączywfzy noc zedniem: 


Toćuświata tych czafów niabożeńftwem Ls (ko 


Dr i tuz 
R, ledwie 
y Obozu, I 
Niejeden, n 


Chce kład 
Gzy ie bąki 
Spe tary 
Jya Wudzy, 

i ich Bachi 

C trzeba, £ 

C przeftr 
n Da 
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PR Nyfko wolno mężczyznie; wolno i niewieście,* 
Y dźiśicyfzym. odpuście , i tak wielkim feście, 
nego niemafz grzechu, lecz famo wefele, 
Ocz chfopu cep, niewieście dotknąć śię kądźiele, 
oby rufzył rzeczy kradźieżą kościelny; 
P Brzech nieodpufzczony, haniebny, śmiertelny. 
Po ę księża do rozpuku pełnemiiufty 
2 yladaią, żeniało pomogą odpufty. 
$ Bon Święto lepiey robić, niż grzefzyć dwa razy, 
M © Boikie, a tamte Kościelne zakazy : 
2kto nie chce Kościoła, nie chce Boga fluchać, 


ży 


ý Obojeć człowiecze przyydźie w piekle dmuchać, 
| pf itufzkaradnie, pełno wfzędy huku, 
dówadzeńi d Ugi ledwie że przylazł z zamku na batuku 
h Y obozu, leczi tam tenże Bachus ślepił, 
A Wieden, nierzkąc rozum, lecz izmyfły przepił. 
resti | Dryg e kłade na głowy, wieńce na puhary, 
śię bąki po mieście, w obożie fuiary, 
ji w ftarfzyzna, tam trąby, tam furmy, tam kotły 
ją: ae udzy, miafto fzable, doścby nanich miotły. 
Ich Bachus zwyciężył, znowu ich zwyciężać 
zeba, ale iako barany rznąć, więzać. A 
In; K przeftrzegał Gielanor, chociaż im to ganił, 
pmen h Spont esceto £ Many hetmani, 
Kaa O% že mało pomagał, chyżo był pofłany, 
p Ray muiąc Krolowi, żeobozpiiany, =. 
f | dig itrzieden; Poliarch fkoro tozrozumie, 
snty Y w oboz, wie dobrze cofortuna umie, 
Nie trzeba fzczęściu nigdy i minuty wierzyć, 
Dop; Bowiem w naygorfzym ratie zwykło co przypie- 
Ob cto kiedy żołnierz piiany i głuchy, (rzyć 
Kap Bože, pomyśli, iakiey zawieruchy; 
Wg, NU Gielanor oznaymił, tak zaftał, 


byy piiani ;- ten śpi, a owśię uchlaftał 
Tame błocię; infzy Się iako bagno chwieie, 
Ten M zasię iak z beczki nazad wino leie. 
Tep głowę trzymaią, ten beczy pod wałem, 

tol kani dudy, po obożie całem. 
| Napos 2 więkfżego ofadźiwizy ftraże, 

mina trzeźwieyfzych, prośi,i rozkaże, 
Ss 


Zeby 


Oboz 
piiany, 
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Zeby ftali w paracie i gotowi byliz 
Zeby ich czuiączaftał, gdy przyydźie po chwili. 
Już Titan w morze mierzył, iuż śienia przyrafta, 
Gdy śię'nazad z obozu powroćił do miafta; 
Gdźie choć był zturbowany, ieden mu do ręku, 
Zkartą podał Druiłarymy tego dźwięku: 
Owożtrużelnik, co żyie niewczafem, 
Bachus, przyiechat do nas z To/umbaftm; 
Ceram wieczną młodością zakwita, 
Znać że mu tylko mierzchnie, tylko świta. 
Z blufzeżu na głowie pleciona korona, 
Nagić; ale tam kryią winne grona, 
Zkąd wźiąt Akteon,widząc u Dyanny 
Jelenie rogi; śmiele patrzcie Panny, 
Io wyniofie nie boyćie śię czoła, 
Wie Kupido gdźie wafza płeć gomoła. 
Biały, rumiany; iako panpuch tłufty, 
tacno go poznać, bo pełen rozpufty. 
Więc miafto konia, pipa miedzy udy, 
Z iedney ma bęben, z drugiey ftrony dudy. 
Nafzpunćie śiedźi, a czop przed nim ftarczy, 
"Poczcie cożywo,a on wam naztarczy. 
Pięknyśief, piękny, leczi ftrafzny razeni, 
Nigdyby więcey Mar; oftrym żelazem, 
Jakośty winem, przez fpore kielifzki 


i, 
Ludźi powalił, nalawfzy im w kifzki: 
Leży, a dufza po fime kolana, 

Nie ma gdźie ofchnąć, w winie ufżargana, 
Niech Afekfamderuta w Bucefale, 

"Toto Bohatyr, na pełnym antale. 
Więcboiliśiękto nieprzyjaciela? 
Przyftąpićtylko doiego achtela, 

Będźie miał ferce, że gdyby nie dufża, 
Pofzedłby w piekło ipo Ttzeufaa, 

Ieźli kto głupi? dobry fpofobna to; 

1 Dyogienes,zgaśnietui Plato. 

Rozumie pilima, i obc ięzyki, 

"Tłumaczy dawne Perypatetyki. 

Jeźli niemowny ? zaraz będźie bafem, 

Iako Cycero nigdy z- Cyneafim, 


O czym 
Prawił 
leźlikc 
Tu wf 
Gotow 
Zfortu 
Krotko 
Achte 
Podpiv 
nete 
Iczego 
"To Ba 
Ktoryc 
Bez cza 
awet 
Szlach 
Znacfi 
Rozdai 
Serdec 
Oferto 
Lecz fe 
Cofnąć 
Kto (pz 
Opicśi 
Nie tr: 
Że śię 
ięc Z 
Pokiśn 
Chwal 
iech 
Niech 
Epta 
obie 
Lecz i 
Sacz 
e pc 
A Hek 
Zaied 


hwili. 
rzyrafta, 


> 
didy. 

1 fłarczy, 
ży. 
'ażeni; 


rgana, 
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O czym śię ani Merkusemu śniło, 

rawił co widźiał co było, nie było. 
leźlikogo żal, i frafunek nudźi? 

Tu wfzyfłkie z głowy niefmaki wyfłudźi. 

Gotowy w taniec wźiąć śmierćz kofa oftrą, 

Zfortuną śiędźie iak z rodzoną śioftrą. 
rotko} kto nieuk, fmutny, tchorz, i niemy; 

Ach! czego trzeźwi do siebie nie wiemy, 
odpiwfzy, wfzyftko idźie nam fmarowni, 

neteśmy mądrzy, grzeczni, śmieli, mowni, 

czego żadne nie dokażą czary, 

© Bachus może przez fwoie Nektary. 
Ktorych nam hoynie użycza, leca ite, 

Bez czar nie mogą od ludżibydź pite. 

awet tłumaczy człecze przyrodzenie ; 
Szlachcic w podwikę, chłopek do kiefzenie : 
Znac furyata do razu po zwadźie; 

Ozdaie fzczodry, żeli mia co w zkładźie. 
Serdeczny konia wkrętegrzeie wiry, 
Ofertow nie wie, kiedy przeftać fzczyrys 
Lecą fekreta, by ich iutro iako 
Cofnąć, zapłacifz idźieśiąciorako. 

Kto fpać nie może? opium to pewno: 
Opicśię ftufznie, uśniefz iako drewno. 
Nie trzeba maku; drugi śię tak zdrzymie, 
Że śię na wieki fpaniunie odymie, 
Więc Bacbufówi wfzyfcy czołem biymy; 
Pokiśmy trzeźwi, to fobie podpiymy. 
Chwalmy go wfzyfcy, i czyńmy mu dźięki, 
iech zkrzypią gęśle, i cymbalne brzęki- 
iech śię drą kozły, bo iuż więceyłąki 
eptać nie będą + niechay beczą bąki. 
obie to, tobie, nafz enotliwy Bachus 
"cz patrz żebyś nas nie: nabawił ftrachu; 
'maczne twe darysi fame śię ftodzą, 
le po trzeźwu biefowi śięgodzą. 
Poki wdźięczne graią nam multanki, 
à ieden wieczor damy dwa poranki. 
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Zokażyi doraczney pamiątki imieniu Krolowy Hyarit™l 
gdy i w mieście, i m obośie co żywo sie popiło, i poj. 
Radyrobanes Krol Sardyńtki z łiczną fotę przypad, 
firaże niefpodianie pogromisefiy,do obozu sie Maury, 

fkiego wdźiera ; czyni mu wfłręt Gielanorus, a naza 
Poliarch w4śiadfiy na koñ, woy/ko do fiyku wyprowi ih 
W famey potyczce unieśiony koniem Radyrobanes © "yy 
przyiacielfkie hufce, z nimimuśi do miafła wieżdżać;$ 

żeby go nie poznano, firoy Krolewfki zrzuca, i w pta” 
wielkie ieśioro z bramy wypadfy, puficza zawodnikh | 
toż do fwoich z wielkiem firacbem 


przybywa. 
Rady» Edy nie tylko miafto, nierzkącoboz cały, 
robanes Ù Okręty,ktore w poróiech na kotwicach ftaty, 


przycią (By nie ubiegł bez wftrętu nieprzyjaciel brzegu) 
gnął, Cale śięzpokoynego fpodźiawfzy noclegu, 
Spały ubezpieczone, niźli przed tym, twardźi, 
Gdy z Radyrobanefèm przypłynęli Sardei. 
Cicho fprawą w onęż not napadfzy piianą, 
Kilka tylko okrętow na ftraży zafłaną. 
I kiedy w nie uderzą całą fwoią flota, 
Snadno iedne rozprofzą, a drugie pogniotą. 
Zaraz Radyrobanes opanował brzegi, 
I okręty ftanowił fprawiwfzy w fzeregi. 
Francttowie z Masy pomiefzani, komu 
Zywcemśię uyść zdarzyło z onego pogromu, 
(Strach pomogł do wyfzumu) cido miafta, owi; 
Z frogim krzykiem, i trwogą fzli ku obozowi. 
Skoro Radyrobanes opanował porty, 


Woyfka na lad wyfadźi, i krotkiey ekshorty | tak z fw 
Zażywfzy, tymże ftrachemzdięte miafto radźi anoni z 
Wźiąć, tam zaraz drabiny, tam fzturmy prowadźi. i koto sie 
Leczsię zawiodł w impreźie: boiakoz poftuchu dzie przy 
Gielanor śię dowiedział ki chu; LOSW 
gdo al, o morzkim rozruchu; ie, jak 
Giela. Jakoby go oparzył; wypadnie r podfzopy, Ktory 
mó» mu Trębacze larmo trąbią, afam ludźi w tropy „Lepiey ; 
Namaydanie fzykuie ; potym doftarego | Naji 


Klityj p 


Jławił, Micypfj,ktory Afrom hetmanił, pewnego jet 
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Jef - 
czenie niemafz, rzecze; więcty z fwemi wału 
Pil, >, ę 


Muy; ją fiwych za oboz prowadzę pomału. 
do miafta, lubo fwey ufaiący sile, 
AW do obozu, będźie mię miał w tyle. 
się też zetkniemy, trafią na gotowe- 
Srzekfzy, wfkok za bramy woyfko obozowe 
WSE go przecię niemałą z Micypfż zoftawi) 
lużyję dzie; ufzykuie,i_ w fzeregi fprawi. 
ki aot wygrat nadźieią Krol Sardýńjki zgoła, 
dY widźi, że ludzie zachodzą mu z czoła. 
By zi myśli, coby daley robić, |. 
NY Obozy zataczać? czy śię z niemi pobić? 
No widźi, bo nocne ciemności go ślepią, 
oniecz a nuż mię gdźie z zafadzki wytrzepią t 


8 
oku rowy : 


yprowadźiwózy na zkryte w czarnym r 
Oy tę we mnie odwagę rozum rządźi zdrowy. 
Päta Bogu i za to; bo kto dobrze pocznic, 
OE ma wygraney. Zatym nieodwłocznie 
taj Każe wymierzyć, i fwew koło wały, 

AV.od morza aże do rzeki dofłały. 

i myśli, żebcze krwiei wielkiego zgiełku, 
itwiedząco Brancaftim Krolowy pośielku, 

Liafta, i korony Hyanizbe zbawi s 

$garść albo rozprofzy,albo też podławi. 

ige (koro mu namioty, i rozbito fzopy, 
yiedł miedzy wymietzone z woykiem {wym okopy. 
er "nor też miał dofyć , że z imprezy hardy 
Nięgi nieprzyjaciela, i zawrócił Sardy. -. A 
Raja tego bez.Pańfkiey rady śię nie godźi 

6, toż i on ludźi do obozu wwodźi. 

R àzaiutrz. fkoro Tyran pochodnie zapalit, 
ż ierni śię, Poliarchi gniewał i žalit; 

az fwoiey fromotnie uciekali fraże _, 
Wy Aźi z Maurami ; wikok przeto rozkaże 

s Oto śię generalne obom woyfkom zbierać. 


Po e Przyfzedfzy, niechce śię z mową rozpośćierać: Pa 
ke pijak na woyfko hańbę tym wewlekli, ry 
t2y w nocy zokrętow do razuuciekli, | EŃ 
ye Spiey zawfze w obożie umrzeć żołnierzowi» obs 
tył pokazawfzy, nieprzyjacielowi Jipin 
Ss 3 Serca 7 JPraży 
: uciekli, 
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Serca dodać; niżeli za grzech tak fromotny, 
Abo śmierć mieć od kata, abo w dożywotny 
Zofławaćinfamyi : to poważnym głofem 
Rzekfzy, wfzyfikim tym ftanąć każe, kędy lofem 
Dźieśląty naznaczony z nich był do powroza: 
'Taż była Hyanizby, na Maurów groza. 
Ale gdy ich iuż w pole wiedli na drabiny, 
Zafziy wzaiemne prośby, wzaiemne przyczyny. 
Krolowa za Francnzy, a Poliarch zaśię 
Za Afiy, zobopolnie naftąpili na śię. 
Alećiuż ftoi za śmii owfzem iefzcze gorzy, 
Człowieka czas i mieyfce śmierći, niż śmierć morzy. 
PrzeBog! coż świat? tylko plac? naktory nas p°. 
Z błota wżięto,żeby nas wrzucono zaś w błótj 
Coż wiek ludzki? punke śmierci: mizerneż toży* 
y Co godźina wyciągać fzyię na zabicie. 
(| Nie godźiny w tym żyćiu, ale niemafz mgnienia 
Ktoreby wolne było śmierci podeyrzenia. 
Ttym Iżeyfze naznacza za wyftępki kary, 
j Bo dla przykładu na grzech, grzech patrzać przez fpary* 
Jedni wałow na poły pilnowali nadzy, 
Drudzy w rynku caly dźień podle mieyfkiey fadzy 
Stali dla wizerunk choć trzeba było 
+ Zołnierzow, zwodźić śięich , dźiśja nie godźiło. 

Przykładamii prawa ftoią i ftatuty, 

Rychley śię od drabiny złodźiey do pokuty 
Nawroci; fporzey cnota, (nikt śię nie chwal zgofa) 
Idzie wgurę ze ftrachu, niżeli z Kościoła. 

Gdźie śię przykład natnnieyfzą dźiteką wciśnie , dot 

Wielkości przyydźie, że i fzemi wroty 

Nazad nie wroci; owfzem icźli go zKorzenia 

Nie wyrąbiefz ; na cały świat śię rozprzeftrzenia ; 

J żaden nigdyw mierże fwoiey nie ftatkuie : 

Zły z wzroftem złość pomnaża, a dobry śię pftie: 

_ Bowiem tłumi dobrego, kto ztemu pobłaża; 

i Poli- à Gdźie cnota nie ma względu, od śiebie odraża. 

dh arch Cogdy zkończy Poliarch, miafto wprzod i brotuy 

j od Kro- Zamkowe mocno ztwierdźi: ieźliktore domy 

| łómy . Na przefzkodźie bydź mogły, kazawfzy śię wprzody 

woyież LEKI i ody 
PEN Wynieśćz nich gofpodarzom (nie a pah 

* obor 
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LUTA 
15 pieydi Kommendanci; co palą bez względu) 
<czną czyniąc pamiątkę fwoiego urzędu: 


j Ozebrac ich rozkaże dla lepfzcy obróny.. 
bes k Koro tam wprowadźi fofzne gwarnizonys 
R Lfzarłarem okryty po kiryśie świżem 
ze KO fzczerozłotym blafk cifka paiżem. 
Sna zatym Krolową; ata go doprogow 
szyny. R atnich zprowadźiwfzy, uda śię dobogow. 
pyfzyfikim Duchowieńftwem przy poście zóifłem, 
orzonym fwą fprawę odda imumyfiem: 
j koe gladko żartkiego dośiadíy Numidy, 
sa tekłbyś, nie do potrzeby; leczdo Avgienid 
rćmorzy. pi yS, potrzeby, leczdo Argen ły 


tie, gdie pożądane wyłyie wofele, 
miał humor wzpaniały, taką minę w czele, | 
ochoczy, tak wdzięczny «w.poł pięknego gniew, 
mśię udał, gdźie ludźiom naznaczył randewwu. 


a ktory nas pó 
no zaś w błoto 
nizerneż to ŻY” 


bicie. 
fz wdęwieśiśj wicey gowiźlityśiąc, i z prawa i zlewa 
deyrzenia. Ybranych Kawalerow toczy: iedni drzewa, 
tudzy lance trzymaią pod świetneini kity > 

ćprzezfpańy | 4 By ziemia pod <gęftemi końfkiemi kopyty- 

j ta Zefir barwiftym po fzyfżakach pierzem» 
ey fadzy Cèdyz nich lub kiryśiem, lub swietnym pancerzem 

| pfłany; od buñezukow, od rzędow, od pukli: 
odźiło | pzradźieią wygrali, iuż Śardy potłukli. | |. 
j | Kozśmiat śię wielki oboz, kiedy.pięknym tokiem, 


ty toci po maydanie Poliarch fzerokiem- 
wal zgołiy Gie pod biafe sia modrym: Gielanor lilie, 
ik konne iako piefze prowadźił gwardye. 
qWfieypf fwe Afry drugą froną wiedties 
©lwie (kory i kudłyokryte niedźwiedzie: 


ydiśnie , dót9 


pi s 
eia p tzi Radyvobianeś,choć śię zktycie mieńża, , Radzro 
ftrzenia ; | ppciednak nadśiele w fercufwoim wzkżefza: Kao 
ie: | Prowadzi woyfko w pole, przedięgo to bodźie, prowa- 
ję pluic: | Zi Polarch?- skądśię wtym Francuśinarodłie Mi do 
ża; | s tu się długo z myślą fwoią biedźit, bitwy 
raża. | ag ieten go Poliarebdochęći uprzedźił ojżka 
odźbrowy |  nzjeidy? lecziednym zwaćśię może śiła 
domy Sai więcnie; iako o Krolu, mowiła 
się wprzody leni fa: Aetliten? co, przeBog! ża cuda? 

y © mi go przóciynikiem fławiaza obłuda? 
Ss 4 "Także 


'czney mody 
p 
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'Takżei w Sycylii, iakoi w Afryce 
Zabiega mi? czy gufła? czyto czarownice? 
"Także ( rzecze ) do Panny, iak do baby mi go 
Coś wftrętem ftawia? ale myślićo tym długo 
Szyk. Trudno było, kiedy Mars do roboty wzywa, 
Ico miedzy obozy tylko pola zbywa, 
Chorągwie zagęścły, i gęfte armaty, 
Z obu ftron, aśmierćkofę ciągnie na mufaty. 
Prawe fkrzydło Poliarch, toż Sardyński trzyma 
U fiwoich ; a nalewym ftary śięodyma 
Ligurczyk Wirtyganess w drugiey także ftronie 
Siwobrody nabiałym Micyp/« bladonies 
| Sadzą śię , i dawnemi napufzćni diety, 
iadowie oftatniey dobywaią śieły. 
Więcże czafem ufaią fłarzy w fame brody, 
Przydany był Gielanor do Micyp(y młody. 
Pożrze- Już harcownik zpędzony;iuż trąba zagłufzy 
LA Blizkie pola, iuż ftrzelcy z proc, złukow, iz kufzy 
Gęfte kule wyfypą : iako pełna gradu 
Chmura tłucze wfzelakie zboża do upadu; W 
* rs MO 
Szczęk, zgrzyt,po twardych zbroiach, agdźie trafi w ál 
Krew wylawfzy, z dufzą się na mieyfeu żegnało. 
Lecz ledwie raz albo dwa one frzoty zpadły, 
Kiedy na śię impetem obie woyfka wśiadły. 
Czoło zczołem, pierś z piersią; fkoro śię zaiufzą, 
I złocifte na trzałki kopiie pokrufżą, 
"Toż do mieczow, koncerzow, i ręcznych fzli broni; 
Zeimieyfca obracać nie było gdźie koni. 
Sieką sig, kola, tłuką, żadnego fpofobu 
Smierci nie opufzczaiąc: ale naprzod obu 
Krolow widźieć; a oni ktwie i mordu chciwi, 
Im gęśćiey zabiiaią, barźiey natarczywi. 
Już w trzeciego Poliarch konia śię frymarczy, 
Już i pocifkow tyśiąc wytrzymał na tarczy, A | 
Sto ludźi śmierci pofłał, tysiącu dał rany, 
Jakby dopiero począł, tak na bardyzany, 
I naofzczepy leci: nie mniey śię teżżurzy 
Radyrobanes, gdźie go obftąpią Maurzy. 
Nikt nie ftoi, gdźie błyśnie iego miecza oftrze, 
Choćby naycieśniey było, nim fobie rozpofirze. 


Led | 
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ia chłopi iak fnopy; lubo na piechoty, 
e? bo wpadnie naiezdne, na fzable, na groty. 
igo wykfwych Krolow przykładem rzeże śię co żywo, 
ugo ka kie maige dofławy, i przyflugi żniwo. 


dy chce w oczach Pańfkich ña fiawę zarobić, 


va, 
8 yiECey sie za godzinę drugi może dobić, 
Mliwyftäcprzez fto lat: więcey wfkorać może, 
ty: Mader niefzezesliwa kondycya, Boże! 
i trzyma „ Byftkich woierna świecie, kiedy dla dwu zwady, 
Jle krocfto tysięcy; tak wielkie gromady 
ronie lewinnych ludźi ginie, nieznaiomych, ani 
QOZ śię niewadźiligani zagniewani, | | „ 
W polus coż mowiąwśi? comieyfkie ruiny 
kge wżałofny popiołidąi perzyny. 
) Pe "wią pola ociekły, a przeź ciepłe trupy; 
tez ezeze i oftre gęfłych fzyfzakow fkorupy; 
tufzy k ludżie, iako; natby utykaią, konie; 3 
lz kufzy Ni” Sie ciefży, śmierćfroży naobiedwie ftronie. 


p. iednęż choćo tyśigćmilmatkę,idalis | 

; "Yftych lanientow prorok fimutne ferce żali, 

żie trafi wÂ” | y Kanroźlicznych okrutnew ciałach hidzkich wzory; 

gnato, „leciły ię, że ffońce patrzyć nanič zgory t 

Z A Rogac, wprzod pawłoką iafig twarz zarzuci : 

p lekiędy ći namniey z'wśćiekłey na krew chući 

zaiufzą, Gi, zpufzczą; owfzemśię zda, żeaż do upadu, 

R altem śię z okrutnego chcą dókończyć iadu. 

fzli broni, Ożkazął rządca świata; aby niemiefzkańie, 

Leom, grad, defzcz, i pioruny naftąpiły nanie, 

Wie rzekł ; aiużchmury zbieraią śię bure, 

ią dźień, a ciemności prowadzą pomure: 

iwi, cher dmuchniefżalony, istak: piafkiem cifka, 


Burza 
1 nanie- 

Vie. 
Pep ludziom, i koniom oczy pozapryfka: < 

no go maia w gębach, pełno w ranach żywi; 
2, iEprzecię krzepią zawśięći, imśćiwi, 

„Aśnienina fwg: zgubę: aże im pomału 
1, lei Się nad głową pełna Arfenatu; 
Ju; sty niebiefkiey, pełna gromu chmura; 
2, rancuz, ani Sarda; ani zna Maura: + 
trze, NiSni potym: okropnie, piorun piorun ściga, 

tbo defzcz na przemiany z%imnym gredem mpy 


Lest | Ss 5 yfka 


czy; 


Słonie. 
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Błyfka śię bez przeftanku, a za każdym blafkiem, 
Okrutnym grzmot przeraża ufzy ludzkie trzafkiem. 
Już umokliyiuż ślepi, inż ledwie dychaią, 

A wzdy śię przećięiakopo ifkrach macaią, 

Wątpią iefzcze, ieźli to wiecznych bogow wola, 
Zeby miecze zchowali, żeby zefzli z pola. 


A wtymfłoniewśiąwizy huk, z oncy burze byftry» 


Zgrzbietow wieżeji fwoiezrzućwizy magiftry, 
Biegać, i (polnym ftrachem ięły Się rozgrzefzać 

Z pofłufzeńftwa, tak. Sardy, iako Franki miefzać. 
'Trzynaftu Hygpizbewywieść ich kazała ; 

Więc że drugie niedawnona ćwiczeniu miała, 
W poł dźikiez idofłane z tegorocznych fowow, 
łacnoich ten krzyk wrodił, do pierwfzych narowów: 
Wierzgać i trykacięły, fkoroich roztroczą, 
"Tak fwychziąk nieprzyidcioł część nogami tłocząs 
Część trąbą obłapiwfzy, iako lekkie piłki, 
Cifkaią oboiętneido gory. poślłki. 

Każdy człowiek beftyi; co na placu ftoi, 
Nieprzyiaciel.; nie patrzy, czy obcy? czy fwoi 2 
Konienaybarźicy ich fmrod zarażał przejęty, 
Ze oślep przed onymi pierzchały źwierzęty, 
Miefzaią śię ia wgarku, iuż signieibiigs 

Jeżli widzą dośiebie bieżącą befiyą: 

Ibićnie wiedząkoga, kogo śię bać bard t-i, 

Czy ludźi? czyli ffoniowi?: Franenśi., i Sdrdki. 
Chorągwi iakojfaki, wifząiako:cepy, 
Omokie, sileśięmrok, i on dźień iuż ślepy, 


+ Pomiefzaneśzeregi, fzyku nie znać zgoła, 


ý Jeden tylko drugiego porimieniu woła. 


Jużby iuciekali s:ale gdźież niewiedzą: 
Aż fkoro ich przegafną, fkoroich rozrzedzą 
Rotmiftrze; każdy fwoie poznawali znaki, 
Jako one od Siebie wygnali dźiwaki, 

Tak ktorym piotun, grad, defzcz, igrom nie mogł! 
Dali śię onym kilkóm beftyom rozwadźić: 

Ztąd uważać na woynach, że nie liczba biie 5 
Leda ftrach, leda ferce mydlą opiniie. 

Aleci fłońsftrafznawzecz, kiedy śię rozśierdźi ; 
Nogimaiak ftąpory, trąbę na kfztałt żerdźi, 


gó | 
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aliem, | z«ąchłopapodniozly, o żiemię uderzy, 

ky ły IE rozleci, że śię na mieyftu rozpierzy. 
A D. Toi; oczy dróbne, a iako dwie drewnie; 
sia a Mc ftarczą z pafaczęki : ieśli kiedy żiewnie 

A R Ries uchylił, ea je kryią uj Á 

Zora, by nie nogi, gdy Sip z mieyfta rufzy. 

aiz bytts "| y Więcharzo cakich było, zobudwufiron wiele Gefiie 
czad eh Ty nie zrozumiawfży, gdźie nieprzyjaciele nekRa- 
niefzać gfrzeciwne pofźli znaki: a fkoro przećichło; dyrobae 

i gk. 22 Się chudźięta, aleiużnierychło: nefow. 
niała kt śię odficzyli od fwoiego fzyku; 
Sa 1 i „ginęli, drudzy zoftawalińy łyku. 
WRA, by igtcż tail ieźli uchodźiło> 
> ji NYrobanefywi tok śię przytrafiło: - 
ni tłoczą M obryn śiedział koniu, ipewnie że żywym o 
i Gd nę” nazbyt był oftrożnym, nazbyt boiaźliwym. 
"y 3 Ga, y obie woyfka rozprofzyły fionie, 

Ynaybasźiey przed niemiudiekały konies j 
ary n obanefoyp tet tak z ftrachu, jak z hukuy 
By >, WY na kiel, nieftuchałieźdźca, i munfztuku. 
CZ IN © tam, kędy Pan chciał, lecz kędy mu radźił 
yi Jow: miedzy Franenzy Paia zaprowadził: 
b | Misig zmicyfca Poliaychputkóm rufzyć każe; 
r: Orad nieprzyjaciela maiąc awantaże, 
ŻE © Pożniey z pola zckodźił: bo Sardowitbyli, 
dréi, | iecele śię fprawiwfzy, wprzodyuftgpilii 
| zgoła pośiiefzani : bo pod czas tey wrzawyy 

S iepodobita do pierwfzcy przyjść im było fprawy: 
$ | ka i fogi zamiefzanitg nikt pewnie nie wiedtiaty 
i idy mniemsłyże kiedy w woyfkach był on przedźiął:. 
f ag yrobanies tek trafit na fwe fzyki; 
lag op ten nieborakittż byłmiedzy przeiwniki. 
ra tyrzy sie na faoich, widząc błądófłatni; 


s pi | /toży,co daley ezymié w oneybedge matni. 
je moglia" | Wrodić gorieniemokiat hub 2 poboiówiłka 
yli: zgrzycazębamii: rańiony siika: 
gna fwąfórtiinę, przyrodzeniegwałći, 
erdi, Vae dika firowość w uwagę przekfztałci, 
dei sj oc trudno? czegoby nie dokazał zaiącs 
odd, got | Pierot koń o łokiećnicpizyjacioł maiąc. 


Więżnieną 
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Więźniem bydź? aktoż ręczy ? żemiżycie dadząć 
Chyba żeby zamorzyć, gdy doturmy wfadzą, 
Umrzeć w śrzod nieprzyiaciołł obcyrzy śię znow» 
Już u obozowego iego Sardźi rowu. 
Pomału do oftatnich zoftawać śięfzykow ? 
Nie podobna było uyść czułych Porucznikow. 
Tak myśli; aiuż w oczach mieyfkie były mury; 
Bo Poliarch w obożie piefzych, i Maury 
Zofławiwfzy; pod miafto dla lepfzego wczafii, 
Konnym Francszom każe z onego hałafu. 
Szkoda łaiać fortunie, fzkodaby śię na nie 
Gniewać, lepiey z nią włafkę iść Radyrobanie: 
Lepiey prośić, żeby cię z niebezpieczney toni 
Wywiodła tak, iako cię wprowadźiła doni. 
Odwa-  Więcgdytemu pułkowi przyfzło wniść do bromy» 
ga Ra- Kedy Radyrobanes, iako wilk łakomy 
dyroba- Wlazfzy ciafną do chlewadźiiwą, owczym runem 
nefowa Okryty, dyfzy w kącie żnapchanym kałdunem, 
Nazad wyleść niemogąc:: czeka rychło chł opiecz 
Albo dźiewka przynieśie dodoiwa fkopiec: 
Na ofłatekiodmienney pomacawfzy fkory, 
| Pfy zafzczwa, albo pałką zatłucze kto z gory: 

Ze rannych miał nie mało, dlalepfzey wygody, 
Rozpifać mu po mieście kazano gofpody. 
Wiechał i on, uż feromny, nie fapiniemtuczy, + 
Fortunie śię na koniec ze zdrowiem poruczy: 

To muśiła pomogła, że wprzefiłey potrzebie, 
Wfzyftkie znaki Krolewfkie oddał był od siebie 
Zeby mogł za proftego nadniey uyść żołnierza, 
Beż piitpury; beż złota, bez kity, bez pierza. 
Staną wfzyfcy na rynku, każdy w fwym fzeregu, 
Poki im nie riaznaczy kwatermiftrz noclegu. 

Z rynku potym poiedney rozchodząśięrośie, 

Ze też iiemu przyfzło rufzyćśię nieftocie. 

Więc gdy nie był w regieftrze miedzy Kawalery; 
"Trudno śię też miał z niemi fpodźiewać kwatery : 
"Tedy ieźdźi tam ifam, wrżeczy śię to ffudzy 

Od niego obłąkali: wiechać też do cudzy 

Nie może; miia ludźi, każdegośię chroni, 
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A pełne miafto, aniprożnego w nim kąta 
ato ; takśię długo kreći, tak śię plata- 
kądgo więkfzy ftrach bierze, żeby nie wpadł komu. 
Nfodeyrzenie, żeby go; dla czego do domu 
q Viedzje? nie zpytano : nie świadek, nie lice, 
Żefto śię złodźiey wyda fam na fzubienice. 
hoc kto iniewinny, ze zbytniey boiaźni, 
qiewczefney oftrożności nabawia śię kaźni. 
iżli ję oczyści, niż zowey potwarzy 
NYWiedśie; niewola mu gdźieś w turmie doparzy, 
Rkoniec,co bądźto bądź, przyydźie ię ochynąć, 
spicy (rzecze) niżliśię długo bać, raz zginąć. 
Jej tak będę edit? tedy śię odważy; 
pytako ofzukać nie będźie mogł ftraży, 
tbiiac śię przez bramę, poki iefzcze wzwody 
bę zPufzczonę: aż widźi gdy konie do wody 
A. padzą mafztalerzes wfkok na to przypadnie, 
py, S£iako.przy nich za mury wykradnie. 
Ugie byłojeźioro na ftaian dwadźieścia, 
li tamtey ftronie Likfj, nad ktorym przedmieścia 
Mgnety śię dalekie; aw fzerz na fześcioro, 
Aniego forta była; ito też ieśioro 
łe miafto, iiego bydła napawało : 
Wforcie zawfze żołnierzow kilkanaście fłało, 
ùh gdy Radyrobanes, wrzeczy poić konia, 
Siedzie: długa ftrafznie i fżeroka tonia 
Oczach mu naprzod fłanie, gdźieby ią przepłynąć; 
Etym tak od wody, iak od miecza zginąć, 
krę ya li brzuch wiechawfzy,nim konia napoi, 
Otką do morzkich bogow oracyą fłroi: 
leprmie | co niezmiernym rządźifz Oceanem, 
Ysien dźiedźicznym wfzyftkich rzek,i jeżior Panem + 
acz jnię profzę i przez te przeprowadźić tonie, 
Day sit koniowi memu, day na tamtey ftronie 
tanac; a iać na ołtarz urodźiwe cielce 
łaśćbędę;. wyżeń wfzyftkie forki i topielce: 
łupow nad to Maurfkich odlawfzy cię złotem, 
_tutecznym cię Kościele wiecznym oddam wotem» 
A siebie na twym łonie wydrożyć rozkażę, 


ak światu twoię ku mnie przychylność wyrażę. a: 
o 
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Tozwielkim nabożeńftwem rzekfzy: pomknie dali; 
Zaczym go mafztalerze oni przeftrzegali, 

Ze zaraz jako z pieca wpadnie aż po uży: 

Ale ten fkoro konia oftrogamy rufzy; 
Onzadarfżykark w gorę, pofżedłiako z proce, 
Ani go rufzy , aninogami fżamoce. 

Woła zatymcożywo, żeby się pamiętał, 

Zeby fobie cuglami koń nogi nie zpętał, 

Zeby na bok obrocił ; iuż go chcą ratować, 

Zeby śię z konia zpuścił: nakoniec żałować 

Wfzyfcy poczną przypadku, iiego przygody. 

Więc fkoro iuż przepłynął połowicę wody, 

"Tylko im śię coś czerni, lituią fzkaradnie, 
Rozumieiąc, że fuknia, a on piie na dnie. 

Idźie ten , naybliżfzego upatruiąc brzegu; 

Mrok padał, iftosńce śię miało ku noclegu. 

Mgła wieczorna ono iuż fzarzyła ieźżioro ; 

W tym poftrzeże, żeiego Delfin nie tak fporo 
Płynie, choćgoprzynuka, tocuglem, to głofem: 
Co raz go głębiey moczy, wody sięga nofemy* 

1 fam śię myśli napić, ftrach mu maca ferca. 

Iz grobuśię famego* (iak mowią) wywierca, 

Komu termin nie przyydźie, iśmierć naznaczona. 
Gdy długo płynąć, iuż śię koń pod nim ukona; 
"Trafilna mieyfte miałkie , kędy wyżfzy brzuchem, 
Mogł fobie fwobodnieyfzym śmiele wytchnąć duchent 
Lecz ię długo nie zdało ftać , żeby nie krzepły 
Rozgrzaneżyły: przeto poki iefzcze ciepły, 

Puści murznówii wodze, i w boki go trąci, 

A ten iak piafek krokiem oftatnim zamąći, 

Poydźie w drogę nieborak, dmucha, pryfka, pływś 
Xiu iuż oftatnich sit od ferca dobywa. 

Zaledwie ieźdźca {wego poftawił na fufży; 
Rozciągnął sig, pozbywfzy zmordawaney dufzy, 
Końległ, Rądyrobanesnaświat Się urodził; 
Ongo ftrachu nabawił, on go wyfwobodźił, 
"Toż fkoro śię obcyrzy , zadrzyna nim fkora, 
Widząc wielkośćonego frogiego ieśiora. 
Dopiero śię z tak ftrafzng rachiie przygodz + 
Ale nuż albolądem? albo zpadną wodą? 
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Rozdźiał Dwudźiefy. 5 


omiknie dali, Reoraymu albo wolność, albo wezmą zdrowie. 
ku Użże ten przefkoczy , co fobie hup powie : 
j Pie śię nie obroni, nie uciecze piefzy, 
Ogo tylko a trzina ponabęzezna ciefzy, 
proce, 
Rozdźiał Dwudźiefty. 
> 
zymyacon voim wo sie di 
oyjkom Radyrobanes, znow sie do 
zk RZ wik jere iidr RE WBIC, 
ad chy, dośnych ofiar boiaśk okazyg daie; gdy Hyanizbe 
dyst lopa nazabicie Saturnowi znaczy; au Sardów, Sytalces 
i (am się na krwawa ofiaruie zogladę: iztądiednak, F 
A stamtad, do tak grubych nie profilo 
f; aabobonow. 
15 
u. 
; A Poliarch, imieyikie i zamkowe waly p 
pito D Oldziwfzy; orzeczach, ktore należały, 265 
to głofem: BąytoYny , z Hanizbą zniozfzy śię, fam potem BAR" 
em; Wrośił do obozu, woląc pod namiotem, uko- 
d; Ok, Y mieście nocować; ieźliby śię zdała Bach; 
rea, izyą , inocby pokoiu nie miała, , 
s „Śmiafto imprezy, wfzyftko woyfko trzymał 
ów O Pracie , naymniey nie fpał, ani śię fam zdrzymmał. 
M 7: widokiem maige przerażone nowe, 
inge ducheni: olał czekać całą noc, wólałbydź gotowem, 
zepły Des: Przyfzli Sadowie na'fwe ftanowiiko, 
ty; džeza, ktorzy namiotu krolewikiego blitko ; 
j Sap śię, gdźie pod świetnym fzopa kapelufzem 
c SE wa każdy AGA 
f ię rychło pańfkiemu prezentowaćoku, 
MAŁPY | woleytócnszchwaty, Jako, PRASKA 
, kę, Pifałodważnie? iako sie bit mężnieł | 
daf? Bo w zdobył pięknego? drudzy wiedli więźnie, 
H Zop iekfzą korzyścią , naywiękfzą zdobyczą, 
G daze dobrą fawçg,i pochwałę liczą. p 
Gay $ Erola nie zaawfży , pytaią śię o niem: 
Nie g E Whyfey rachuią , iego tylkozkoniem 


Por IE = tedy wprzod po oboźie całem, 
tymzą Sbozowym fzukaią go wałem. 


go 


Lecz 
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Lecz gdy darmo; zarazem frogie wfłaną fwary, 
Miedzy Sardy, a potym miedzy Baleary. 

Kto go w boiu pilnował? kto widźiał w oftatni 
Miefzaninie? naypierwey żołnierze prywatni 

Na ftarfzyznę powfłaną : więc (prawią) przy ftole 
Chceumierać: aledwo w palec śię zakole, 
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"Tchorz drugi zieżdża z pola, wady wfzyftkich uprzedźi 


Zaftużonych, ieżeli wakanśik wyśledźi. 
Odważniśćie przy kuflach ! niechay was Bog karze; 
Marnie Pana zgubiwízy, o regimentarze! 
"Torzekfzy, rozbieżą śię po polu, po piafku, 
Pełno ftrafznego krzyku, pełno wfzędy wrzafku. 
Echo przyległe gory, echo morze głosi, 

Każdy w ręku pochodnią zapaloną nośi. 

A drudzy po ociekłym krwią poboiowifku 
Trupy, iako barany wywracaią ; w zyfku 

To liczą, iw ftokrotney korzyści to maią, 

Teźli nie znaydą , czego tak pilno fzukaią. 
Wfzyftko widźi Połiarch w ćiemney nocy mroku, 
Czy czaruią? czyśię ciopilimafłoku? —, 
Dowiedźiećśię niiako , zafadzek śię boi, 

Aim tam więkfzy hałas, barźiey śię pokoi. 


"Taki rozruch, taki zgiełk miefzał w ten czas Sar% 


Kiedy ci, co krolewfkiey ftrzeglikordygardy, 

Daią znać w oney wrzawie, kłotni, żalu, fwarze, 

Ze krol Radyrobanes, w fwey ftanął kotarze, 

Bo ten fkoro przepłynąłtak fzkaradną tonig, 
Rady- Pierwey, niżlimu oczy ćmy nocne zafłonią ; 
robanes Upatrzył fobie przeyście do (woich obozow, 
wrocił. Dłierząc śię polnych rowow, iieżiernych łozow. 
do five- Ale tego śię lęka, tym śię bardzo ztrwaga, 
goobo- Gdy śię z wfzech ftron onkrzyk, i on hałas wzmaga. 
CA Nie wie, czy nieprzyiaciel? czyli to fą fwoi? 

Wfzyftkich miia, wfzyftkich śię owo zgoła boi. 

Aż chylcemidąc, trafitto (wego namiotu, 

Aziegoiakie było wefele powrotu? 

"Trudno flowy wyraźić, trudno inkauftem, 

Z iakowym nieftychanym witali go guftem. 

"Toż kiedy im termini, ifwe razy powię: 

Wfofy na nich wftawały, ifzto po nich mrowie. 


ke 
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(wary Nypłynął, iiako wpadł w nieprzyiacioły, 
z Jy Sażdymprawie fowem umieraią w poły, 
oftatni Jago Šor uftat płynąc na naywiękfzey głębi, 
watni Ją, Uži famego onakąpiel źiębi, 
rzy ftole Ją śię częfto wody nie pragnąc, napiiał, 
e, „| NEO Lik obchodil, i obozy miiał 
tkich uprzedźź eprzyjaciejfkie : na co pochlebnemi ftowy, 
OWnaigc go ktoś fłońcu, pifal rym niezdrowy. 
Bog karze Co nam za chmura iafny dźień paciepi? 
! Co zaćma wfzyftkie zmyfły ludzkie ślepi? 
afku, Zakrywfzy fłońce, wydarła i oczy, 
wrzafku, Ktoż może patrzać w ten czas? gdy śię zmroczy. 
i, "Także nas wfzyftkich w ciemnościach zagrzeba 
Jedyne oko Sardyń/kiego nieba? 
l Wfzyftkich do wiecznych ofądźiło cieni, 
cut | W okrutną cieśnią wegnało z przeftrzeni. 
Ą | Czylicięioftrazafioniła? czylić 
Na Zodyaku przydało śię zmylić? 
mroku, Czyli cię w fwoie zamotała węzły 
l rce? czyć w Styksie woźniki powięzły È 
| Albo w Kocycie? gdżie zsiarką napoły, 
i. Trzeba przebywać goraiące fmoły. 
rten czas SA W tak frogim żalu, w tak frogim odmęcie, 
rdy, *Tylko o grobie, tylko iuż o pęcie 
„ fwarze, Myślić nam przyfzło, i rękami fwemi 
ze. Doły, choć w obcey, kopać fobie żiemi. 
Fi Aidączafwym ulubionym Febem, 
nią; iecznie śię z światem, wiecznie żegnać z niebem. 
Wy Aleć nas zasię wracafz od pogrzebu, 
h tozow. Światłość nafzemu przywrodiwfży niebu 
1» żyiem iefzcze, żyiem, ale w tobie! 
aS wzmaga. Zyyże ku wieczney ludżi (wych ozdobies 
oi? Zyyże nafz Krolu! a od świata krain, 
a boi. Rządź pokoleniem ludzkiego rodzaiu. 
G nam, na twoie poki patrzym fkronie, 
Poty dzień świeci, i nie zaydśie fłonie, 
n, Zyy, atwey flawy wieczyfteframbugi 
iech nieba nofżą, iako Atlas drugi. 
iech cidninafzych, w poł oddźielą Parki, 
rowie. Ko Wfzyfey na takie pozwolem frymarki. 
I PE Ro 


Avgienidy: Cześć Crwarta 


Bo żyć beztwoiey, Panie nafź, ofiody, 
"Tak niepodobna, iak rybie bez wody : 
Jako źwięrzowi bez pafze, bez zobie 
Ptafzęciu; to tak kochamy śię w tobie. 


Nazaiutrz fkoro T)żan wfzedł na świat otwarty, 
Pobudźiwfzy do robot, rączęi legarty, 

1zorza purpurowe zebrawfzy rogoże, 
Otrzeźwiła zemdłone nocną wartą ftroże, 


Zabo. _ Nietak inž obieftronie wra naśię fzkaradśie, 
bony Skorośię we wczorayfzey zprobowały zwadźie, 
Pogai- Poliarobawi, choćiaż woyną ferce pała, 
skie, W głowie mu Sycylia, i Argienis ewała, 

* Radbyśię ztąduwolnił : atoli dźiśieyfzy 


Bo Krolowa, niewiedźiećzkąd, wątpić poczęła 
O wygraney : nowaią fantazya wżięła 

Do ofiar niczwyczaynych;_ kiedy głupią radą 
Leda w czym prości ludźiefwą nadżicię kładą, 
Czafem Boga óbrażą nieffufzną modlitwą, 
Kiedy śię biczmi śieką, albo rzeżą brzytwą: 
(tam takowy zwyczay był miedzy Pogany) 
Każe dźięcię w lat kilku dla oney wygrany, 


Okrutnie w Sażuszowymmordować meczecie. 
Już mu rączki wzpak wiążą, iuż mu ftuły dadzą, 
Wfzyfey Giefzą Rodźicow, ktorzy go prowadzą 
Dooney zabiiarnie, kędy go pop z nożem 
Okrutnym czeka, ftoigc na kamieniu Bożem. 
Płakał on nieboraczek, a na {we Rodźice, 
"Twarz iłzami ociekte obracał zrzenice. 
Szczupłe zżymał ramionka, prośił, żebrał, żeby 
Odmienić tak żałofne, tak ftrafzne pogrzeby. 
Lecz tym dla tak fprofnego nabożeńftwa fkutku, 
łzy puścić, i pokazać nie godźi śię fmutku : 
Owfzem żądła wlkroś ferca przypufzczaią osie, 
Na mordy i paftwienie ono patrzyć; co śle 

Z ich dźieie iedynakićm; a co wfzyftko bierze 
Gorzkośći, fuchym okiem, iw wefołey cerze. 


Dźień chce wytchnąć, potrzebie kwoli teraźnieyfzy. 


Co mogł bydź naypięknieyfzy chłopczyk w ośmym ledi? 
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Jefzcze mruczał pacierze, i fwe zabobony Poli: 
lal Bonzy, gdy był o tym Poliarcb fprawiony ; b 
ptb go ukropy, albo oblał wary, CA 

„kok pofyła, bez niego aby tey ofiary abbo. 


zania: famchyżo wfzedlzy do Krolowy; 
ia: owany takowey użył do niey mowy : 
Pog echce oPani ! pomocy tak frogi, 
lie e zaraz o wolność;twoie żegnać progi. 
lc chcę w tak brzydkie guffa miefzać fzable moi; 
le mam go za Boga, ieźli ktory ftoi 
akie okrucieńftwo : niech giniei z świątkiem, 
Ju gpaftwićumyśliłnad tym niewiniątkiem. 
3 Mi chcefz przez tę krew kupować wygraną, 
Odieżdżam, i ciebie chcę mieć pożegnaną. 
ją (o dźiecię zaraz będźie na fwobodźie; 
O ia już odieżdżam, i wsiadam na łodźie. 
e szkolwięk śię Saturna Hyanizbe bała, 
Teg pozbyć Poliarcha, ciękfza Się rzecz zdała: 
Żyj | Wfkok uwalniaiąc dźiecię od dekretu, 
Wg, Bo dać Rodźicom zfyła do meczetu: lat 
top kich iakby rózgrzefzył, wfzyfty ferce wźięli, 
Te Ylko o wygraney powątpiwać igli; | 
1 "żeby wiedzieć nie miał, że wygra koniecznie ; 
z, tożby tak śmiele, tak kazał bezpiecznie? 
GE chciał krwią tak lichą bogow obowięzać: 
Nią SiĘ znać na mocy, i umie zwyciężać. 
Wip dżierałby drugi, gdyby wątpił o ni, 
Co Semu Sarurnowi, ofiar prawie z dłoni. 
bz yzeczEfZ o Rodźicach? coo krewnych? <hurinem 
bąybiegfzy, Poliarcha, łowiffem, Sattrnew, 
Ni, © twarza na Ziemię, do nieba prowadzą, 
Jej lko chłopię ono, leczśię fami dadzą 
Ubo chwale ofiarą, i iakieich skrzynki 
lą miały, kładą u nog upominki. 
Api 2 ich, i twarzą wefoło odprawi, 
Nag ani krwie potrzebnię, (prawi) 
Zep Krew, imefkarby odważyłem bowieni, 


Wag, 


(adyrobaresuboztwem'i zdrowiem 


now, 


ad AE p Pa 
| Dap M ślenieopiekał : torzekfzy dźiecięciu 


ARSE złota , co było ńaznaczone ścięciu. 
Tta Podobna 


4Argienidy Część Czwarta. 


Podo Podobna ię w Sardył /kiema rzecz obożie dźieie, 
bne gu- "Także Radyrobanes, iak i ta fzaleie: 
sła u 
Sardo Radząciak zkończyć woyny rozpoczętcy dźiło. 
Kiedy przed nim Syzależs, pierwey nieftychanie 
Dobry ręką, dźiś radą w poły farzec ftanie: 
Nie dźiwuy śię Krolumoy: częfto głowaśiwa, 
Przy rozumie, iferce rumiane okrywa; 
Ztymem ftanąt przed tobą, iużem śię też nażył, 
Abym oftatek zdrowia dla ciebie odważył. 
Przy ktorego rodźicach świętey doftoyności, 
Zawfzem był umrzeć gotow w lat moich młodośći. 
Mam mocną wiarę, i nikt niech nie wątpio tem, 
Ze kładąc dobrowolnie żywot z mym żywotem, 
Wfzyftkich fwych nieprzyiacioł pociągnę do grobu; 
Gdy mię podług dawnego Kapłani fpofobu 
Do śmierci dyfponuiąs; aia przez fwe guzy, 
Zaprowadzę do piekta Mamy, i Francnzy. 
Przekląwfzy ie fam w fobie, poydę pod ich fzońce, 
Wrzeczy mię niech zlęknieni odbieżą. obrońce, 
Aia śię fam będębił, maige w fobie zkryty 
Propozyt; aže będę na koniec zabity. 
Zabiią mię s ata krwią, ktorą dźiśia ślubi 
Sytalces Plutonówi, nieprzyiaciot zgubi. 
Inie naypięrwfzyśię ia tey śmierci napieram, 
Nie pierwfzy ia dla zdrowia Oyczyzny umieram ; 
Było więcey przede mng takiey żarliwośći 
Łudźi, co fławy w śmierci, inieśmiertelnośći 
Szukaiąc, frymarczyli z wielką chęcią na nie 
*To krotkie, i niepewne świata pomiefzkanie. 
Dali żywot Qyczyźnie, Mefus Sea fobie, 
Ze ich żaden wiek z piersi ludzkich nie wyfkrobie. 
Chwali _ Zdumie Radyrobanesnatakie odwagi, 
Radyro Wieiakiey ie przed bogi takowa śmierć wagi; 
banes. Taktrzey Decyu/owi zwyciężyli w Rzymie, 
Więc gdy pewna wygraney nadźieia go zdymie : 
Okrwiżywa w fzlachetnym urodzona ciele! 
Godnyś żebyć obrazy ftawiano w Kościele : 
Jawny (rzecze) przykładzie cnoty idźielności, 
Jakieści iuż nagrody w twoiey dać ftarości: 


W radźie śiedźiał , gdie kilka przednieyfzych z nim bYM | 
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Rozdźiał Dwudziej 
Vnieraż oOyczemoy! iidźiefz pod źiemię, 
W.Ś nam żywot ziednał : tyćiuż fwoie brzemię 
śimnymzłożywfzy grobie, nio co nie ftoifz, 
DA £iemią świadczę, ktorą krwią dźiśia napoifz, 
B. 0 śię tylko twey krwietknął, będźie mym bratem 
die w ffawę, i honor, iw złoto bogatem, 
i£c wielki Bohatyrze, w krotkim oka mgnieniu, 
qe ci śmierć nie wydrze, fpraw fwemu imieniu 
q, Wałą ffawę na wieki; bądź w nieśmiertelności, 
bo nas w poprzyśięgłey upewnion wdźięczności. 
tp koro Bifkup przyfzedł w poważney Infule, 
pły kaftan Sykałces nabiałekofzule | | 
Ożywfzy, ftanął przed nim nafwey fzabli bofyą 
wizy z brodą do gory prawą giors 
Kl. Mrczytał, trzymałąc kśięgina pułpićie, 
Awy, ow za nith mowiąc, wfzyftkie na zabicie , 
2. towat Maury, pofpołu z Francy, 
0,7 dis wfzyfty przefzli za piekielne klazy: 
im żiemiię otwiera, żeby w iego ftopy; 
sp hy fali do Aer, iw gardło Atropy. 
SOTO śię to odprawi, toż Sytalees rzecze : 
„chayże na ofzczepy, niech idą na miecze. 
Sraz profzę o Krolu! day mi lekkich ludźi, 
p h we mnie czas ochotytakświętey nie ftadźi; 
Wrzeczy na wycieczkę poydę; a pod fzańcem 
Si kaf/kim, niechay śię drudzy wrocą tańcem; 
Z zofłanę, itego będę fzukał chcący, 
Pom ich bronią umarł, aumieraiący 
py ltme ferce pomity poniofę do grobu, 
Dj) Waiąc za fobą, tych narodow obu. 
po zowaliśię wiżyfty, zkądtak wielka zkrucha, 
Ia Wfzyftkich wygraney chwyciła otucha. 
Niob žeby go wiedli, kilka rot naznaczy, 
Mia e fłarzec w oney fwey rozmyśli rozpaczy. 
Shu, alçes człowieka, ktory przez lat wiele +6 
Da A mi, kocha śię w nim; ten przyfzedfzy śmiele; 
M nog Panu upadnie, i prośi prze bogi, 
Ynaśię, i na fwychfług nie był takfrogi: 
Y pomniaf: na żonę, i nadźieći drobne; 
Si-tym w prośby mietat ie podobnie. 
Tta 
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Cyt głupcze (odpowie mu Syżałces zacięty) 
Jużem, iuż podciężarem ftarości mey zgięty, 
Choćbym iefzcze na świecie raz; drugi; i trzeći, 
Tyleżył, iakożyię, nigdy lepiey dźieci, 
Nie odumrę; iakoich teraz odumieram, 
Kiedy im drogę przez śmierć do fortun otwieram. 
Procz ffawy, bo dam żywot w. oczach wfzego świata; 
Pewnieich należyta mnie potka zapłata. 
Widzi fuga; że darmo prośi,i łzy leie, 
Cale rozumiał, keiuż Paniego fzaleie, 
Ośiodławfży rączego, co miał biegu konia, 
Profto do Poliarcha, dźierzącśięuftronia, 
Przybieży. > Krotce rzekfzy : przełoży rzeczowę; 
Ze Sytalces umyślnie, czy też zafzedł w głowę, 
Sam Się na śmierć odważył : przysiągł za. Bifkuperń: 
Zebyśćie fzli do! grobu wfzyfty ziego trupem. 
Wierzy Radyrobanes, wierzą temu Sardźi, 
Ia cię zafwoim Panem, o Krolu! naybardźi 
Uprafzam, day mu życie, boć nie ieft przy fobie, 
Załuie częfto zdrowy, co czynił w chorobie. 
Rozumiem, że iuż w polu, że iuż idą harcem 
Wyprawieni z mym Panem, ofzalałym ftarcem. 
Zadźiwi śię Poliarcb ftyfząc to okrutnie : 
I acz fam lekce waży takie balamutnie, 
Gdźieżby to dlaiednego mafłocznika miało 
Ginąć tak wiele ludźi? tomu iednaktkwiało 
W głowie, że śię pofpolftwo ledaczym potrwoży, 
"Toż na.ffugę owego Francu/ki płafzcz włoży, 
Oddawfzy go przyftawom, żeby poznał Pana, 
Wyśle zatym fprawnego z ludźmi Kapitana. 
Podemknąsię wfkok Sardśi, fkoro tych obaczą, 
I puściwfzy Sytalka, nazad śię odfaczą. 
Krzyknie tu iego fuga, żeby pamiętali 
Co Krol kazał, a ftarca żywcem poimali, 
Krzep iśię dźiad, co z mocy biie, śiecze, kole, 
"Trudno dwiema Herkules, acoż ftom? nie zdole» 
Uchwycą go za ręce, i pozbawią broni, 
Jefzczebroił, aže mu powiązano dłoni. 
W ktorey fkoro ER ZA wiodą goobierzy; 
Łepfzey tu (rzecze) z nami zażyiefz wieczerzy; 
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a „Ady 
2 bogi podźiemnemi : i niełay nam bracie, 


Men niżeli ty fam, dyfkretnieyśi na čie: 

yli cię tak barzo swiat miesźi zzdrowie, 
Payrzefź, byle t woynę zkończylicbogowie. 

Ym fuge przy dobrey upewni nagrodźie, 
“tychto wefpoł z Panem będźie na fwobodźie. 


Żatym z więźniow Sardyń/kieb zawołać iednego Pofal. 
tą; >1 rzecze: wolnym czynięćię dlatego, flwoPo- 
Ni? powiedz fwoiemu Krolowi ode mnie: liarcho 

cchay fobie tym głowy nie pfuie daremnie; ) we do 
Mag powyzue pi 

śię dobrze Syzałces, iżyiechoć poty; Radyro 
Bokit yralces P h 

śię tu woienne nie zkończą obroty. banefir. 


N; Bowie podiemni, że w dyfpozycyi 
t mają, nie mogli też dać mu wiktoryi. 
Yc Radyrobmneś ledwie nie umiera, > 
Hegoal, tu fromota, na kefy rozbiera. 
Nierz śię iego ztrwożył, Poliarch urąga, 
Igo wątpliwą myślą; czy ten 4 czy nie Sigga? 
Sis w nim w Syey/ii Argieniskochała : 
niew go Hodh, a ferce mu zapalczy wość grzała, 
Ii się mogł w furyi ukoić zaczęty, 
p UN, Poliarchowi ktoryby fzedł w pięty 
Armqie : nie przepuścił i Argienidćje, 
Omi (pifze) z wielkiego cudu nie wynidźie, Ref: 
 ozaliwfzy młodą, i głupią dźiewczynę, 
Tu babę opętał ; wzpomni. Ziokrynę, 
*Myślona Pallade, oraz mu też groti, 
gy tto z świętych błaznuie; xzadko mu śię zwożi 


ol 
tu 
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Uyfomfty : przeto iego teb od karku ścięty, f 
Polłganiem, bogini obiecnie święty - 


„AEdo Sycylii : ztymliftem wyprawi 
Jeja do Poliarcha:. atad mu śię obiawt 
bugaie ten Poliarch, co byłw. Sycylii, 
Kito wfkok' mimo śię, iakofprawy czyń 
te Wiadom: aieźli ten ;; pozna wą robotę, 
ierze wet za wet, przez ong ramotę. 
Gd lory przez Poliarcha wikrośfzły aż do dufze, 
$ Y one tak'haniebne czyta karteluízes 
Ore zaraz na drobne kawałki podrapał, 
Newał śię nieftychanie, gryzł,dąfał, i fapal i 
i “Tta Tytu- 
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Tytułow śię Pallady z Tèoksyng wftydał, 

Kto temu pfutakzkryte taiemnice wydał? 
Padną mu zatym na myśl: Argienidy fłowa, 
Zeich wfzyftkie fekreta, wyśpiewała owa 
Niecnotliwa wiefzczyca, Seleni//a ftara 3 

Aleć śięna oboieo pomitę pofara, 

Z Radyrobanefem ią w iedney sforze kładźie, 

Z ktorym o prętkiey myśli za fwoy uraz zwadśie. 
Liuż nie Hyanizbie, ale fobie kwoli; 

Chce śię z nim bićdo śmierci: tak go ferce boli! 
Nic nikomu nie powie, lecz każdy poftrzeże, 
Ze go coś korci, że go na umyśle rzeże. 


Rozdźiał Oftatny. 


Za ponowieniem wojny miedzy Poliarchem a Radyrob 
nefem; ieden przeciwko drugiemu, wzajemnie Się fad 
cemu , z wielkim mafłepnie. impetem, przez Jirych ia r 
rozerwani ; ale potym za ordynanfami Krolow, wiyh; ii 
puig , i plac miedzy fobą do poiedynki biena diih 
gdźie Poliarch, zwarfly się z Radyrobanefem, po dfi 
zapafach śmiertelnie go wgadzą żelazem, i zu- 
pelneotrzymuie uwycięztwo, 


Azaiutrz ledwieśięświt, i blafk znaczył dniowy; 

Pe Nz: śięfwey krzywdy chege mścić, a nie fow 
zrzeba Woyíko począł fzykować, micyfkich bram otwierać 
Poli: Nie kagat; albo wygrać, albo dziś umierać 
archa z Trzeba, żołnierze moi; aleć wątpić fzkoda 
Radyro O wygrancy : dali Bog? iaka nas nagroda! 
bano. (To mowiłdo Francuzow) czeka tu, iw niebie, 
fem, Kiedy w takiey ratuiem Gierotę potrzebie, 

"Za fprawiedliwą lowif; ktoż teraz wyliczy? 
Aleć przy dobrcy fiawie, itewam zdobyczy 
Zyfkiem będą: dla was ciodźiali śię złotem 
Sardowie, oRycerftwo. Do Matrow potem; 
Dåisieyfzy dźień pokaże, ida przykład światu, 
Gdy Radyrobanefa z iego apparatu 
Ztrąci Bog, i to zdarzy, że nie bez {wey fzkody, 
Chciat fwobodne podiaramo podrzucić narody: Tt 
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Rozdtiał Oflatny- 


p iego intencya , aby wafze bogi 

Wyrzucał z Kościołow , aich Synagogi 
ke ffkim oddał bogom: hey Kawalerowie, 

0 dla Boga nieumrze, ktofzacuie zdrowie 
Oey, świata nie godźien , nie godźieni fiońca; 
M Mauro, niech będźie chwały fwey obrońca. 

Shodiażem człek obcy, chętnie żywot ftawię, 

Was z tey harby z wafzą Krolową wybawię. 
KW w oczach tyrana, chćieymy tylko fami, 

9% wątpio wygraney? bogowie za nami. 
àK Poliarcb gdy fwoich ludźi animuie, 
poj mu prawie ogień z oczu wyfkakuie, 
nA wielkiey ochoty, iw gieftachi w twarzy, 

izey woynę czuie , tym śię barźiey żarzy. 

„Sdłi Radyrobanes odważnie w te fzranki, 
p,ztawfzy Poliarcha, gdy z fwoiey kochanki 

"2Ypomnienia , iakoby w żywe tknięty fadno, 

Oyfka fwoietak rano, i tak wiodł gromadno, 

Jiąc razem tryumfow w głowie muśię roi, 

abiwfzy Poliarcha, naprzod pomście fwoi 
godzi ; gdy taż ranaferceokaleczy | 

wgienidźie , że go nikt na świecie nie zleczy. 
tym weźmie koronę Afrykań/ką wdowie; 
Toż jako śię z Sardami złączą Maurowie, 

nie do Sycylii, gdźie i wzroku myśli 

tgo nie zniofż. Ale że Poliaych zćiśli 
wagjował, ionteżfwefzyki, ochoczy, 

L tloy, bićśię gotow, prowadźi mu w oczy. 

Ncz wprzod dotych , w naypierwfzym ktorzy ftali czele, 
Tociwfzy śię, rzecze : kiedybym tak wiele 
A2y męztwa wafzego nie doznał, aż poty, 

NE Rycerftwomoie, do przyfzłey roboty 

Tzebą by mi was ffowy , i tam wzywać ufty, 
Ady ma wieczna awa nieśmiertelne gufty. 

<żenicnie wątpię, owfzemz wafźey twarzy 
pytam, jaki wam w fercach afekt gofpodarzy; 

"afekt ftarych Sardów , wafzych mowię przodkow; 
a toremiście w fławie nie zbiecali podkow; 
żeśćie tu wygrali, iuż macie na głowie 

*xumfalne korony; więc bohatyrowie! : 

PES Podźmy 
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Podźmy do nich, zwyciężmy, przy Bożey nadźici, UY potym 
Swieci flońce ; toświadkiem będźie nafzych diei. mader 
Niech śię ggbaodyma, niech śię gafzek finaży, Mig" Polan 
i Moia fzabla go w oczach wafzych wnet obnaży. <CZO mięc 

Rózprzężmy niebu zmierzłą, i parętak. fzpetną : pakiey i 
i Nie proporcya chtopcii z babą długoletną. F T Udno byte 
Kto wyzwie, wygrać trzeba, bo we dwoigtraćii i ko, albe 
Kofzt mnięy fza,wftydowiśię wiecznie nie wypłs”” | jože każc 
Lecz mam w Bogi w zwykłey nadźicię fortunie : ya Mieczm 
Wte fława, z pochew fzablę do gory wyfiinie. Demisie p 
jiti "Toż. cożywo do fzabel , imieczowsięrzući, p źlemia 
Tam odważni Brancnći z Maurami; tu sp dzy w ok 
Igra w polerowanym, -iak we fzkleżeleżie pa końmi: 
Słońce : każdy dźiś koniec fądźiłtey impreźie. „oicy śię 
Kiedy na śię tak ftrafznie iechali zawżięci, ny kilki 
Skutek fobie bogowie zoftawili święci. ah przypa 
Przeto oczy cożywo na pole wytrzefzcza, pa niofą i 
Ze śię ledwo po murach taka ciżba zmiefzcza. K, Miuż leży 
łamały śię pod ludźmi dachy , i drabiny, Spłetz nad 
A Matki, maliitkiemi obciążone fyny, Kuki Ba 
Hurmem biegiy niebogi do Kościelnych progow, | Alegre 
Oddaizc Bogom fwoich depozyt pogłogow. Sa śiebie 
Bitwa. Już śię woynazaczęła; ale Numidowie | ng TEO 
Wóiąwfzy od Balearow kamieńmi po głowie, fwoy ży 

Ktore iakograd z proce wypuścili fzypki, 


Zmiefzawfzy śię w zwyczayne wionęli.rozfypki. 
Zaczym kawaleryą Francufkg wyprawi 

Poliarch; a wraz z mieyfca Bałearow zbawi, 

Ze śię nie mieli kędy z procami rozwodźić, 

A Namidom w tył fzyku rozkaże zachodźić, 

Zeby mogli cokolwiek ludźi na śię zwabić. 

Tąż.i Radyrobanes fztuką chce ofzwabić 

| Francuzom : kilkom pułkom rozkazawfży w koło, 
j Samśię wmićfza we śrzodek., i fawi na czoło. 
Jefzcze figielwymyśli; wiadomych iężyka 
Franeufkiego, do woyfka przediwnego zmyka; 
Wrzęczy, kazał Poliarch obwołaćto fwoim, 
Uciekaycie pod miafło tuśię nić ofłoim. 
Uciekaycie, bo wielka u Sardow potęga, 

1 zrazu nieiednemu on ftrach ufzu $ięga, 
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Dley potym w śmiech pofzło, itakimże krzykiem, 
tuy Faycie wołali Sardyh/kim ięzykiem. 
tim polanie ftato, iakśię zderzą ciały, 
Iezo miecz, poćifkisię, iako chroft łamały. 
takiey cjeśnifzkaradney, w tak zażartey dobie; 
tudno było trzeciego co obierać fobie, 
Ylko, albo dźiś wygrać, albo dźiś umierać. 
itze każdy wygrać chdał, izdrowie obierać; 
tli mieczmi nie mogli, będąciako w prasie, 
nymi śię po brzuchu rzezali, i paśie. 
Ty źiemia frogim grzmotem: ći napominaią, 
qii w okrutnych ranach dobicia wołaią, 
fn końmi ztretowany ; aten żywy iefzcze, 
Iwoiey śię krwi nieborak aż po oczy plefzcze. 
W Kifzki w pole niesie, za drugim sie wleką, 
nych przypadfzy zdrowsi do oftatka śieką. 
"Boniofą na pikach , owego w kilimie; 
pniużleży bez dufze, aow iefzczedrzymie, 
Set nad Sardyńi/kiego. ma kawaleryą, 
Ra Dhfki Balearow ma, coz procebiią, „| 
Ale Brancuśi na wierzchu „, drugi raz Sardowie, 
€z siebie naywięcey czynili Krolowie. 
"Tu Poliarchna prośby , na modlitwy głuchy, 
Ad fyoy zwyczay Sardyń/kiey nie ofzczędza iuchy 5 
qq, frogim zapale, ktory w nim gniew grzeie, 
ię tylko wodza kinie, tam ią chuftem Jeice: 
kaz ysiey Radyrobanestakże ftrony bro, 
CZY mu śię umyka, nikt fiu nie doftoi. 
e to w nieprzyjaciel(kić wpadalący rzędy, 
m. tał ich iakow garcu: choć go była w błędy 
2 M, saga przywiodła: podtym Francuzowie 
Dogg ami , podtamtymięczeli Sardowie. 
tead sie w Poliarfie gniew ukryty trzyma, 
ży TY taka do pomiły ochota poddyma, 
O Krwią pofpolitą ugaśić nietufzy, 
OCluż w nieyiako ręce, tak ferce uiufzy, x 
boj) obanefóri radby, lecz bezdiżby, 
ma Argienidźin, boli Hyanizby 
Nọ tempt; iraczey woli na tym mieyftu zginąć, 
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*by go miał ten zdrayca, bezpomfty przepłynąć. à: 
f yi 


maen 


a EE o 
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Rychley śię raz żelazem zadany zagoi, Nu zboyco 
Chociaż dla niego żołnierz biie Się we zbreśs ie mogtes p 
Niżliięzyk, co prawdę mowigcy urąga, Bkodźiłeś c 
"Tak tnie, że głębiey ferca, głebiey dufze siggà | zbosię w Syo 
Niech rąbie, izłorzeczy, łaie, izpotwarzy, "wpłaci m 
To mnie barfiey do gniewu, ido pomfty żarzy, pAcbyliefeph 
Gdy mi kto prawdę rzecze naurągowifko, geklad zbo; 
Nie wiem , co tu natury w ludżiech zaigrzyfko? tgo mi pev 
Są fpofoby narany, nagniewy iednanie, 5 Nato R 
"Ta wiecznie trwa, inigdy boleć nie przeftanie nośny gach 
"Tedy i fam po woyfku fzuka go oboim, ghici? | 
Ifzukać go rozkaże wfzędźie ludźiom fwoim. kypiefzczęśli 
Jeźli mąż? ieźli w fercu tchorzem nie podfzyty? Qwaśię fpy 
Niech mu płacirdoftoi , niech z nim należyty | È teraz jeft 
Uczyni eksperyment; wfzak śię krolem pifże, | podnieyfzyść 
Niech śię biią zrownemi, rowni towarzyfze. gy zwiodł di 
Gardźi orzeł podłą krwią, i powfzedniem żyrert; INA bóżęi 
Niechże ionmnie czeka, ieźli bohatyrem. qchżę fgn 
A to niebo, itendźień rozfądźi dźiśieyfzy, Ne śię wi 
Kto przy cnocie zofława, akto znaswinnieyfzy. A Przez ka 
Jednakże iz prywatney urazy gniew czuiąc, tiechay t: 
Poiedynky chce , ludźi daremnie nie pfuiąc. Ymieden 
Poiedy- Woli : ale darmo; bo w tak ftrafznym grznać” i skłbyś, ża 
nek Ra- Nieftyfzy; aż mu wufzy powiedzą: że o cie qy 9% im gor 
dyroba- Pilno pyta Poliarch , chcąc p poiedynkiem kobili sie pi 
nefow z Bić z tobą ; lub kość zyzem, lubo padniecynkiem. | ziom w pii 

Poliar- Słyfzy Radyrobanes, i tego śię wftydźi, W, Wu cug] 
chem- Ze nie on Poliarcha, że go ow uprzydźi. qąnien, że, 
Dopieroż gdy Maura w poły fzablą przetnić, kim drugi 
Nico lichu nie myśli, ma nadźicię w cetnie. kete fobie o 
Rum fobiei przezludźi czynigc'iprzez trupy, | R nim śię 
Ziedźie śię z Poliarchemw poł fzyku do kupy. Do zł zsiod 
Nigdy ona Afryka lwow tak barzo bitnych, | zy fableńte 
Nigdy fmokow zażartych , iwężow kibitnych lg tzaśięii 

Nie widźiała: iako ci, gdy'(koczą ku fobie, byy dowie , 

* Rzekłbyś, żezamamione ftały woyfka obie. | ży ?YEnato 
Zdało śię, że dwie razem zderzaią śię gory ; | (Razy fwemt 
Wfzyfcy ręce opufzczą , drżą naludźiach fkory: Wiąz krzy! 

Rozmo- Więcnimprzyydą do ręku, z gorącośći owy» Myte że: 
waich., Dali fobie doipolney krotki czas rozmowy : a ieden w 
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Nulzbóyco? rzeczemuPoliarch napierwy; 
E Mogłeś paść gdźie indźiey krukom fwemi ścierwy? 
skodźiłeś dziś za we fprawy katawkopie, 
By, JE w Sycylii nie rodzą konopie? 
2? płacic mi zdobyczy , choćby cię mać w Sżykśie 
b dylefem kapatas kiedy teb twoy w Likóie, 
ład zboycom , nadługiey będźie wisiał żerdźi, 
mi pewnie niebo; ifamBog potwierdźi, 
Nato Radyrobanes : więc dopiero zduchny; 
Śny gachu od ftarey wylazfzy babuchny, 
Oni aicfz? tak mi groźifz? ibiésię chcefzzemng? 
ke Skezesliwa broni! ktora:nieforemng - 
Caia fie fpyfklafz brzydkiego tego Androgina; 
gy; teraz ieft Poliarch? drugi Teokryna. 
wy ieyfzyś city pala, drabiny, ognifka, 
| sr gpiodłdźiewkę Krolewiką, z Palladyigrzyfka 
Ni ; bez wfzego fromus miefzańcze nieczyfty, 
Te chżę śię mści na tobie wzgardy oczywifły: 
Nio ię wftydzićmufzę , iffufznie , że przezmie, 
A Przez kata, bogini fwoię pomitę weźmie: 
yiechay tak wfzyfcy giną bałamuci, 
Re Mieden do drugiego z furygśię rzuci: 
s hłbyś „ żeślę dwiez fobązcieraiąopoce; 
qQy9fim gore, ząb zgrzyta, a wargadygoce. 
ki ili śię pierwfzy razz okrutney chciwość, 
gp iom w piersiach, w kolanach imtrzefzczały kości. 
Wiot cuglem obrocą,. aleimpet slepy 
| ogan, że na wiatr pofzły obadwaofzczepy. 
Kor Wdrugich dodano: iakoby ze zmowy; 
kt, te fobie obadwa uderzyły w głowy, 
Sk, ?imśię obala; nie myślący wiele, 
M R zśiodeł„. difnąwfzy odsiebie rodele. 
uig bleiten, iow, atwardey ftali kuty, 
lg, "24 Się im w garśći oprawneriekuty. 
byy wie, i Galli, choćw poły pomarli, 
lides Nato niemoge, żeby ich rozdarli, 
| Razer Wemu Krolowi nierad w tym terminie; 
Wi Bis krzykną z obuftron , ifkoczą miedzy nie) 
li jj, 2€ z placu oba zeyść nie mogli, 
ieden w tak frogim umierać opale. 
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Roziedli się obadwa na one pośiełki, 
I fwych , i nieprzyiacioł śieką bez onietki. 
Zaczym w ftronę zfukanciść musiały roty, 
Aci śię do fwey krwawcy wrocili roboty. 
Więc w onym zamiefzaniu rohatyn dopadli, 
Znowu rzucone tarczena ramiona kładli. 
W dźieśiątym oba ftoiąc przeciw fobie kroku, 
Oftremi w śię grotami mierzaią po boku. 
Chybił Radyrobanes, lecz Poliarch lepi, 
W bok mu miedzy żelaza rohiatynę wrzepi. 
Znowuidą do mieczow rozmaitą fztuką, 
A czafem śię tak dafno zewrą , żeśię tłuką 
Głowicami pogębach , że żadna część ciała 
Bezekrwie; gdźie nie kryła zbroia; nie zofłała. 
Tedy giną krolowie; amy prożno ftoiem? 
Huknie ten głosżałośnie, po woyfku oboiem, 
My fłoiem? oniginąć, alboż z nimi razem 
Gińmy : alboim ginąc nie daymy żelazem. 
Znowu iako ze sfory miedzy nich śię wdadzą, 
Przynamnicy ich rozwiodą , ieźli nie rozwadzą. 
Tak śię Radyrobanes, iak Poliarch gniewa, 
Maiąc fobie za wzgardę , choćśiękrwią oblewa: 
Więckiedy iuż wnich grozy nienie mogły fprawić, 
"Także (każdyz nich rzecze) wieczney mię nabawić 
Dźiś chcecie konfuzyi? i nienagrodzony 
Hańby? iużemto w wafzychoczi zwyćiężony? 
Ze mię z placu bierzecie, źdźieraiąc mi z głowy 
"Tryumfalną koronę, iwieniec Marfówy. 
Znowu śię imrozftąpią, aci iako z kufze, 
Wielkie naśię ofłatnie niofą animufze. 
Sercać było i nazbyt, ale śiły mdliła 
Krew, ktora śięcewkami z obudwutoczyła, 
Natra naśię, aleiuż nie onym obrotem, 
Oczy im pot zalewa, tymże ręce potem 
Uślizły, ledwie trzymać rękoieśći mogą; 
Atoli mężną ciało mdłe wzpieraigc nogą, 
Siekg na się wzaiemnie : ale one cięcia 
Beze krwie, bośiłnie mafz tyle y co zawźięcia. 
Jednak, że więcey w fobie Poliarch iby czuie > 
Wzpomni dla ktorey teraz przyczyny woiuie š 
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W 
Le lkafawy, wielkaiefti żywota waga, 


| uyjt9 fadno oboie Argienis przemaga. 
ęstłaby ,. gdyby on miał zoftać zabity s 
2, 19 kędy oboyczyk z przedniem blachem nity 


lli, 0! tam fwoy miecz wraźi , 'a 2 tak frogiey rany, 
b AT > 

Nie %6 Radyrobanes, że bydź ratowany 
ku, % Może , co muzbywa siły; tak nań fkoczy; 


u, Varcha zwali, ido źiemie ztłoczy. 
19, nań iako długi: a tu niebo głufza, 
Oti, i Francuśi, mniemaiąc że z dufżą 
luj a śię rozftaliis aiż był na zpodźie 


] Tych; więcey Galli tufząo fwey fzkodźie, 
Ą lyas Maurowie ; przez ktorych też pofły, 
oftafa. Dope iHyanizbie te wieści doniofły. 
We tok opuśćiwfzy chorągwicifzyki, | 
jem, ęjytkie biegły narody, rożnemiięzyki 
y Se ffwą opłakaiąe; cifna śię do trupow 
ch Krolow , żeby kto znich nie zdeymował łupow. 
3, lg B iuż ledwie (Az taki WEED 
Ń nieofłatnie (iak mowią) pić prośi : 
>: dw fkoro śię zoney prafy na wierzch wywił, 
tar Wąż Francuzy , zaraz Maury ożywił. 
fbrawić Agim upadłe duchy iednym razem wftaną ; 
Raj Kęt domie chudzięta, iuż widząc przegraną, 
te Krola pozbyli; torachuią zyfkiem, 
myt Wepolanie uciekli: w oboz nie nacifkiem 8 
łowy Bap, „Ale porządkiem ; dofyć na tym mieli, 
Ron (śf> kiedy Krola żywego widzieli. 
kę; nie wprzod odetchnie od tak wielkicy prace, 
k Ra. Oczy mgłą zafzły, ferce w nim kołace; 
hai robanefow trup, doftawfzy wozu, 
a ierzom kazał zawieść do fwego obozu. 
Koniec Częśći Czwartey 
> 18 )0 ( 3 
pcia. 
je 
8 wiek Hyftoryi 
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Hyftoryi o Argienidźie 
Część Piąta. 
Rozdźiał Pierwfży. 


Skoro na prośbę Poffow Sardyńfkich Krola ich akt ob 
dano; Poliarch z ran poiedynkowych barzo ofłabiony» 
sie na wczas i do kuracyi , ktorego Temifon, Me 
Afrykańfki, do pierwfego zdrowia przez 
fwoie leki i-opatrzenie przy- 
prowadza. 


[Enći koniecbył woyny; ktoraiśię dłaży | w, 
Zwykła wlec, tym też barźicy Monarchyie m” 
Zdarzył to rządzca świata, że trafiła na ty 
Wodze, ktorzy fwe do niey wmiefzali prywat 

Ttakaich do pomity chciwość wielka parła, 

Aże ieden drugiemu w boiu doftał garta, 

Przegrali Sardźi; iednak dobrych Połkownikow 

Sprawę, nie połamawfzy rządow, i fwych fzykow, 

Wracali do óbozu: Poliarcb też fłaby, 

I czuiąc razy wfobie; obawiaśię, aby 

Rozpacz w rezolucyą (co więc częfto bywa) 

Nie pofzła, od pogony fwoich zatrzymywa. 

Mądrzy nieprzyiaciołom uchodzącym mofty 

Hetmani budowa! Sardowie chłofty 

Takiey iefzcze nie wźięli; że gdyby inaczy 

Bydź nie mogło ; lepieyby bili śię w rozpaczy, 

Niźli przed tym z ochoty: bo fłoiza zdrowie, 

Paść na nieprzylacielfkim przegrawfzy tułowie, 

Więc fkoro fmutni Sardźi wefzli w {we obozy; 

Poliarch każe świeży, z dębu, czyli z brzozy, 

Uciąćkonar, naktorym wfzyftkie armatury 

Radyrobanefowe kładźie : z tym Maury 

I Franki fprawionemi otoczon w fzeregi, 

Osiadł woz w fześć dźianetow bielfzych niźli śniegi 

Zaprzężony : tak iedźie z tryumfem ku miaftu, 

Ktore tylko od morza w ftaian kilkunaftu. 
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pie tie gmin ze wfzech tron» mali, iWyfocy, 
„lzy, młodzi, Magifńat, niewialły, otrocy: 
śpiewają ,- digrais: kwiecie, liście, Ziele, 
Śntrzyna, drugi cika, ipo drodze śćiele. 
Pliarcha do nieba nad wize wyżey sfery, 
'ancufkiemi wynofzą wefpoł Kawalery. 
Ory gdy Mar fowemu zbliży ku Kościołu, 
Przygjonku Hyaizbe, czeka go pofpotu sid 
aperwfzych Matron ,.i Panien celnicyfzych wyborem 5, 1 
Ot giefteln i afektem witaiącgo fkorem: 

_Pierwey niż krwią odlane te fvoie prezenty 
Mattie „ gdźie Gradywowi ołtacz ftetśWienty s 
IŻ o wielki Kroln., fwey chwały zni moich, 

ichcefź., żeby ią Mars raczył przyiąć z twoich. 
głya ręka niezwyćiężna, forcé nieułomne, 

o paCbędkie w Afryce na czaly, potomne. 
Ni Ace! oiedyna wfzyftkich nas pocięcho! A 
W Afryce, na całyświat poydźie toiesho.: 

Y ig miedzy Anioly , raczey miedzy bogia 
b, sednę wielki Rycerzy„yełożem katalogi. 
tg” krew twoię żyiemy , przezzantwolch bole.. uns 
Pae idomy ifwe maia role: a 

Zdrowiej koronę: aco to oboie 
Mewyżíza; że mam fyną , ma mię dźiećię moie. 

żyftko to bierz w nagrodę cnoty fwoicy ;. ale 
0;yftko iey nie donieśle przecię dofkonale, 
ca ociefzcze wiele zofłaiemy w refzóje! 

taka twoię tafkę i z nami obefźcie ;,; 
onie wypłacone winniśmyć fą długi. ae 
Świ 


en 


ja krwi, o ofiaro zanalz żywot wieka! 
Jegjępinie Się, nie zginie naymnieyfza: kropelka! 
Roy 13 tiemi padniefz? życzliwa ćię piię, 
Ą zac wtym mieyfcu roże s. i piękne lilie, 
I, cna ferca nafze każda płynie raczy, 
On. nym do wdźięcznośći drukiem ie naznaczy, 
Leeser drogię zdrowia nafżego okupy Í 
M A długoż dźw igać będźiefz te ftrafzne fkorupy 
k Wym ramieniu, z trupa tyrań(kiego zdięte? 
wielki Bohatyrze „ idźz niemi przed święte 


e widzę nielczędiyjąają ran tre fiti sł 


Uu Wale- 


„4 Hyaniz- 


be Poli- 
archa % 
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Walecznegow Maurach Gradywa Oblicze ; 
Zawieśtnu, i prezentny ; krwią zciekłe zdobycze. 
Lub ie też do Oyczyzny weźmiefż miedzy Franki, 
Dla pamiątki iwiecziey męztwafwego wzmianki. 
Ja przysięgam, przed tegoż boga ftoiąc progi, 
Ze nad wiżyftkie tey Ziemie tobie Synagogi 
Meczet śliczny wyftawię; kędy na kopule, 
Przy twym cię złotem odlać rozkażę tytule, 
Lecz że to bydź nie może pokiś w śmiertelności, 
Bodayś nie umieraiącżył, aż do wieczności. 
"Tym fyna, idżieśiąte obowiążę wnęczę, 
Aby ziścił , co ia dźis ślubuięi ręczę 
Nato Poliarch z wftydem z micfzanemi flowy : 
Bog, ktory ma w opiece sieroty, iwdowy, 
On cię bronił, or przez to imię Iwe poświąca, 
Kiedy tyrany z buty napiiżyfte ztrąca, 
A zaś kto z śmiertelńiego człowieka zawifnął, 
Zginął wefpof z obrońcą, iledwieśię błyfngt, 
Cere»  Boguśto znać ufał (ktorego ia lichem 
monie - Naczynie) i wźiął pomftę nadtym darmopychem. 
m Ko-  Jemutrzeba ołtarze ftawiać i Kościoły, 
siele A nafze poyda w źiemię pośmiierci popioły. 
Marfó- Szedł zatymw Kościoł , ktory złodfte mośiądze 
mym.  Sklepiły : tam Masfowi, że muiego żądze 
Pofortunił; dźiękuie , iefzcze będącw krwawem 
Odtieniu, dawnym idac zwyczajem i prawem. 
Co w zobki odprawiwfzy , bo go przezwycięża 
Bol „i mdłośćs ledwie wezmą ź rękuiego Księża, 
Lub z Radyrobanefi, owo żeleżiwo; 
Krzyknie muzyka, krzyknie po chorach co żywo. 
On, żeby i Krolowy , ifwoich ńieztrwagał 


Zołnierzow , gwałtem krzepił, igwałtem Się wama 


Aleiuż drugie rany , zwłafzcza ktore głębi 

Były zadane; zwłokaidługi czas tiębi : 

Odpoczynać dlatego, iztakwielkiey prace, 

Na pokoiei fwoie chce iść materace. 

"Tedy śię wfkok do zamki, otoczeni zgraią 

Swoich ludźi Poliarch , z Krołową wracaią, M 
Już za bramą, iuż byliw dźiedzińca połowież 

Gdy powiedzą, żetu fa Sardyfscy poftowie. 
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Boc: 
aiik wefzli w oboz, gdźieich nikt nie gonił, 
lobycze. Beby ich,pawarzył , iakby pokapłonił, 
paniki, trola, i bezgłowys choc sig iefzcze czuli 
nianki. Mocy ; leez komużby woiowali kwuli? 
ogi, ‘crech śię przeto ftarfzych Senatorow zbierze 3 
Do tna fercu , wftydim dogrzewa na cerze; 
NY legacyi; kiedy Pana w zdrowiu 7 
04 Mogli mieć; przynamniey martwego tułowiit. 
aee sig im nie godźi w nieprzyiacioł zdaniu, 
Me Tomotney obeldze, i naigrawaniu. 
Wto iako Poliarch radźit Hyanizbie, 
Rzy oftrogach , -zaraz w drodze , zaraz w cizbie, 


owy: k aich rozkazała; aby nie bez wzgardy, 
dowy, Y pofpotu lekce poważyła z Sardy. 
wiąca; dy eden byl, co ofobgilaty celował 

gicha a ten imieniem wfzyftkich perorował: 
fnat, zj nas wielki Krolu oddźieliły nieba, 


Opa am śię iuż na nie oglądać nie trzeba; 
bop m wfżyfey co żyiem natym świecie nizkiem, 


pychem. ky eśmy. prawdźiwie, Bożym fa igrzyfkiem. 


hpl Kromnie płochopiorey zażywać fortuny, 
kę zeć i Sardynia ma twe opiekuny, 
adze Dym Radyrobanes mogłpszewinić; že tu 
ik, Onali, nieftocie! fwoiego dekretu. 
vawem D, Woich nie gnieway; fzkoda walczyć z niebem; 
ANĄ luj pależytym uczcić trup iego pogrzebem. 
ky tagy heel Tezeufia Krola naśladować; 
sięża, Le, pozwolienamciało w żiemię zehować. 


Da Acbyjjefą ; kiedy za znacznym okupem, 
żywo. Ia noli nam z krolewfkim wroćić nazad trupem. 
t „gł. Jeja oie policzem za łafkę , wiedz o tem, 
śięwzme6" | wśligo odważyć wolno będkiezłotem. 
Nig; Wzpomni, żebyłkrolem, day śięzmiękczyć Panie, 
Ske Ziemia bierze źiemię, na twe rozkazanie. 


r Od 9 Pofet prośb ifwey dokończył przeftrogi ; 
kie Wiedziat Poliarch : żeiedneż ma bogi, 
2 Daray iako mu dźiśia dali tryumfować, 
Pd Ap dzażyć tryumfu, albo go miarkować. 
IA Un Pa otym wiedźieć: że kto za fwe zło: 


. go Gta; i pogrzebu niegodne mieć kości, 
Uuzż 
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A ponieważeś wzpomniał fprawiedliwość Bożą, 
Przyznam, żeśiębogowie nad żiemią nie frożą: 
Aleć Radyrobmes przewinił tak wiele, 
Zeby go karactrzeba, nadufzy, iciele. 
Kiedy kitettem zboieckimtę świętą sierotę; 
Z Pańftwa chciałzłupić, mocną zprowadźiwfzy flotę * 
Upatrzywfzy pogodę, zrzucił z nią przymierze 
"Tak dłtigiebez przyczyny : a ono pacierze 
Izy ludźi pobożnych , w gorącey modlitwie, 
Staną za działa , fłaną za pośiłki wbitwie. 
A do tego uważcie bez flow prożnych dźwięku 3 
Ite, ©coprośicie, nie ieft w moich ręku. 
Krolowy towygrana, ta miedzy zdobyczy, 
"Trup Radyrobanefów pewnie fobie liczy. 
Naiey to bedjie łafte, naiey famey woli, 
Wydaćgo, albo przykład tak frafzney fweywoli, 
Zawieśić martwy tutup: niech świat widźi cały, 
Jako karzą bogowie, kiedy kto zuchwały, 
Obrocątię Pofłowie do Krolowy; ata: 
Niegodnabym, odpowie, fłońca, ani świata, 
Gdybym tym miała rządzić; czego śię on dobił, 
1 przedbogi, iakby mię ten poftępek zdobił? Š 
Tak kiedy żadne nie chee wlafzezyé tey wolność! 
Pofłowie iyż do żalu, i dowątpliwości 
Przychodzą : więc po długim miedzy fobą fporze, 
Cznie rany Poliarcb ożiębte na dworze; 
Dotego, ten mniey daie, kto odwłoczy dary: 
Widzę (rzecze) o Pani, że w tobie bez miary. 
Miłośierdźie panuie; więc ztwoiey dobroci, 
Niech wezmą fwego krolaczczy kadłub oto ci, 
Niech go zpalą na popioł; 4 co bydźżywemu 
Miało, niech śię to ftanie teraz umarłemu. 
"Tak ieft (rzecze krolowa) bo to tu nie Teby; 
Poliarch tu zwydiężył , nie Kreon; pogrzeby 
Niebronne , nieprzedayńe: z hame nic o ciało; 
Ale z dufzą bezbożną co śię będźie dźiato? 
"Tozaś pamieć po Krolu zoftanić zuchwałym, 
Ze dwa razy był w Likfie, chociaż w czasie małym 
A zmiafła, ktore iuż był w fwey dumie okrocił; 
Raz w połżywy , drugiraz po śmierć powródił. z g’ 
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zim odefzli Poftowie , i na woz gotowy 
tami kładli Krola fwoiego tułowy. 

eq Alećinż iPoliayeb w równi z nim bez mała, 
żyją pszen krew, razem Siła uftawała. 

ftekiako chufta, ocży mu pawłoką 
gc Ikoro z niego żelaza zewloką, 
gw sięna łoże, a zwolnione żyły 
iep mi krwie ofłatki na £iemiętoczyły: 

i olwiek miał Francuzy Doktory przy fobie, |. 
dy mych iednak w przefzłey dożnawizy chorobie: 
Wu zawołać rozkaże , do fwych dwoch Francyzow, 

M ran śinych i Giętych pówierza śię guzów. 

eby cfafo|do czafir krótkiego ocalić, : 
yt ię rzezać żelazem, dafzśię ogniem palić; 

Naywiękfzym upragnieniu nie zkofztniefztrunku: 
VGH dufzę tysiąckroć więkfzego fzacuńnku, 
Hali ciało, na wieczne mogł zachować wieki, 
i Słowa uraźliwego wytrwaćieś daleki. 
pe Tako go z fośiego koleta rozepną, 
qi eden do drugiego cichyichno pófzepną, 
Aczywfzy fztychowy raz na ftrónie lewy, 

yty ieżeliby śię kończył miedzy trzewy; 

łeliby śledźiony , abo kifzek rufzył ; 

pigo nim, i żaden zdrowia mu nie tufzył. 

Ożumiała z ich twarzy Hyanizbe trwogę, 

oby ig przeftrzelił, i przefzył niebogę, 
ża śię, {zadrzala od głowy do topy; 
Gdy żeby nieurofiy rozruchu pochopy; 
Na y śię to Francuzow , 1Sardów doniofto, 
B.lpakby fwe fortuna obroćiła wiofo; 
Sy Śi, płacze, ramionazżyma, na Doktory 
BY igotowiznę , iefzcze złote gory 
dą każ żeby wfzyftkie tü zebrali zmyfty, 
Mili życie, zdrowie, Tieynadzieiczawify. 

ię zocim Każe; fama inatylec noża 

zy api „ nieiedząc, ńiepiłąc, odłoża. 
liua kfadą fieyttichy, w fan otwartych fzerzą, 
Aleh, py głębiey ckliwyti fzpądlem gmerzą. 

ton. iey Doktorów piils omylny trapi, 
Y raz nazbyt wolny, drugi nazbyt kwapi, 
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A czafem cale ftanat > Aenea Bohat froga; znac, 3 

fa iuż był Paliarch w grobie iedna nogą. Aat 
Zgo! Kiedy Doktor Temifon, człek krotkiey ftatury» Daw 4 S 
Na twarzy nie poczefny, i miedzy Maury wiem c 
Zrodzony, ale radą, iręką fzczęśliwy : Nie tylko z. 
Inaczey bydź (powiada) Krol nie może żywy; Ślegej nprze 
Chociaż inż krwie w nim mało, choć tak barzo ranny» Fanci 
"Trzeba mu ią koniecznie puścić zmedyanny: f Oaah: 
Mnieyfa to chociaż faby, chociaż mu twarz zbladb | oglim 
Strzeż Boże , gdyby muśię krew po żyłach zjadła nd 
Ktorateraziakowar, lecz fkoro śię zkrzepnie, . e 
Wfzyftkie ftawy , iwfzyftkie meaty w nim zepnie. Oniu z i 
Na koniec iako oddech weżmie mu i władzą War 
W piersiach , iużeż mu żadne leki nie poradzą. Rek 
Złąd to iparaliż, ztąd nagła śmierć ludki. Żrodzon; | 
Zdrowych częfło zabiia, kiedy śię kto ftudźi i Przekład 
Nagle, luboto wiatrem, po gwałtownym znoju; Kya 
Lubo nazbyt chłodnego zażyie napoiu. + tych prz 
1 Doktorom, iinfzym, ktorzygo nawiedzać oli wina 
Przyfzli , nie zdało śię tu żeby krwie wycedzać PAs mai 
Ofłatek , z ubogiego i kofzulę zdźierać: Kiichi 
Lecz śię tego Temifónnię przeftał napierać, Eenh 
Aże mu żyłę zaciął, aż iego na wierzchu a 
Stangło; dzień śiętekiuż pobierał do zmierzchu. ać 

Tedy śię iuż rozchodzą, to waruiąc fobie, Reic 

Ze wczafu w każdey trzeba człowieku chorobie aday (pm 
Dopieroż , gdźie beze krwie fama ciała tufza, „RAR 
Czcze zmyfły, iiuż tęfknić poczyna w nich dufza A Gdy dięzn 
Profzą , żeby przeftrzegać naymnieyfzego zgiełku. oftaliśrm 
Wfzyfcy pofzli, Krolowa tylko na krzefełku: ? Niezwyki 
"Tuż przy łożku śiedźiała „ podfuchuiąc tchnienia» Y mitych 
Tehłopcow uprzedzaiącdoiego zkinienia. LÓGSE 
Poliarch w takicy mdłości, prawie bez pamiędi, Sh 
Nie rychło poftrzegł, żeśię koło niego kręći Więczo 
Krolowa; aże iuż noc połowy dochodźi; e Ne 
Prośi, na koniecpowie , że mutoi fzkodźi, torego c 
Zeby na wczasfwoy pofzła, toż iey flugi radzą, Cicho leż 
I ledwie ią przymufzą , ledwie wyprowadzą. | Tażwyp 
1 trzech ŚR nie fpała Hyanizbe zpełna; f Coiwzd 
Gdy iuż ffońce na niebie; Kawalerow pełna A 
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Kntykamera , ktorzy z tryumfem napoły, 
Aią znać, że iuż bies wźiął ich nieprzyiacioły, 


Ze Sardowieuciekli , iuż prożny frafunek; Sardo- 
Awfzy cały fwoy oboz nafzym na rabunek. wiene 
Name „ fkoroKrola, fkoro głowy zbyli, kli, 


jg lko 0 wygrane; o fobie wątpii, 

Eteż uprzedzaiąc, nim ich ztąd wykurzy 
a „ iafwoich portow zebrani Marzy; 

żaliwfzyifławy; itak wielkiey fpezy, 

iegli nienadancy w Afryce imprezy. 
zwłafzcza nową burdę czniący w Oyczyznie, 
KR , dwa konkurentow poczynało zgryztie + 

Oni z Harfjkorem,. obadwa waleczni, 
adyrobanefowi braciato ftryieczni. 
lrfykora że ftarfzy , choć z młodfzego brata 


todzon; Korniasz młodfzy , lecz Oycowfkie lata A 
Sekładat: tym pretekstem oba na śię uftali, BR 
zdidwa fię korony tamtey napierali. f | 
tychci przyczyn Sardowie nic nie mowiąc we dnie, jA 
„Oli w nocy na morze taknieopowiednie; ką 
So tym nikt nie wiedźiał, ażez mieyfkiey wieże, || 


traż ich żagle, iak we mgle z daleka pofirzeże. 
aktym, co cudze Parńftwo myślili ośiadać, 
Samym śię przyfzło z niego fromotnie wykradać, 
Czego acz śię ciefzyła Hyanizbe wielce, 
fercu jednak okrutne bodłyią widelce: 
Oday (prawi) ginęli tak nieprzyjacieles 
Aleiakoż iałowe moie dźiśwefele! 
Y śię z nami nie ciefzy , przez ktorego rany 
Npaliśmy tryumfu, doftali wygrany. 
ie zwykłaż długo mieyfca fortuna zagrzewać, 
Y mitych pociech łzami nieptzyfzło oblewać. 
Gdźież ieft rożabez ernia} gdźież bez żądła miody? 
W; Smutek ściga wefele; goni pogrzeb gody: 
ięczoftawi Praucymer; ifwe pacholeńta; 
A Ama w kilku ofob fzłado pacyenta, 
torego chociaż boleść z ran okrutnych nęka, 
icholeży, nieniecknie; mieięczy, nieftęka. 
al wzpaniałość; taż była powagaw chorobie, 
*0iwzdrowiu: więckiedy idącą kufobic 
Uug Oba- 


zag 
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== 


SS 


6g0 4lrgienidy Część Pinta 


Obaczy Fłyanizby, z, kilką Senatorow : 

Jefzczeż nie położyli Sardowie humorow? 

Jeficze broią?, gdycię tak nadobyczay rani 

Widzę poturbowaną, moia święta Pani. 

Ale zdarzyli mi Bogz teg wiać połogu? 

Lubo do podziemnego rozkaże iść progu, bd 
Nie wprzod pomiłę choć w źirmnym fereu mym wyg 
Ażtetotry wyżene, i ztwych Pańftw wyftrafzę.. 
"Tym czafem każ Mieypsie sieźlicśię widźi, 

Z Gielanorem; niechay im te śmiałość obrzydźi. 
"To, acz ichymsnajakiw tak zemdlonym ciele 

Głos śię zdobył ;;że tylko co kolo pościele 

Stali, Ryfzeć go mogli, ale mowił, w czele 

Pełno grozy maiący na nieprzyjaciele. 

Ktożby, o wielki Krolu! namorze twey fawy 
Ważył śię, aby na krok wypchnąćfwoiey nawy? 
(Rzecze Krolowa) ktożby chciał pomądrym cieśli 
Pociafować? uciekliiuż Sardowie : jesli 
Sam Neptuntwey dorabiać nie będźie roboty, 
Wegnawfzy gdźie na haki, zdrayce; i niecnoty. 
Odbiegli iobozuz twoiego pogromu, 

Niemafz wftydu w boiaźni, i w ftrachu fromus 
Uciekli, zoftawiwifzy fwe rzeczy. dla ludźi 
Nalzych; Pollarchchoć. go wielka ffabość nudźi s 
"Tak go oną nowin tazemi rozwefcli, 
Ze śię wą mocą dźwignął, i śladł na pościeli. 
W złą Się prawi godźinę porwali wte ftrony, 
Ani Radyrobanes radźiłsię fortony. 
W to ufał, żeślę czafu nie: miała gotowić 
Na woynę: fzkodaż to ryb przed niewodem łowić. 
Woyfko iegouciekło; afam tu padł trupem; 
Szkoda fkokuprzedzać (iako mowiąyhupem: 
Dobrzetak na łakomcow, co śię fwemizbiory 
Nie kontęntuiąc; w cudze śiągaią komory. 
Tiakimkolwiekkfztałtem, przez fatfze, przez zdrady 
Na zwanki, i na cudzefadzą śię pady. 
Widuiemy też ludźi, ztakłapczywym pyfkiem. 
Ze i chleb fwoy „i zęby tracą z pośmiewifkiem. | © 
Więc wfzyfeysło tryumfu s: choéKrolowa: broni» i 
Poki leży Polirch, pokiwe źłey toni, Trudno 
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idkieliz dalekaofłatnie ruiny 

imprezy Sardowie, dymy perzyny: 
Gi È? czas był opatrować , i zawiiąć rany; 

tie Temifonzinfzemi Doktory wezwany :, 
pd go kupa życzliwych przylacioł otoczy; i 
Gdy ftrachu, Doktorom tylko.patrzą w oczy: , 
Y Nayniebezpiecznieyfzą odw. wizy ranę 5 


yknie głofem Temi/on: cuda niefiychane!! 
dopierom Doktorem; aiefzczem jak żywo. 

We widźjał ; jakie oto widzę dźiśia dźiwo. 
M omubymniewierzył -gdybym na toakiemm 
Te patrzył : tedy rana podefzła otokiem? 


NY sig przeziednę nos w poły mogłaagoić? . 
I trzeba kłaść chłodnego, nie trzebaiey gnoić. 
Gato! jeżeli cię Giałem nazwać może! 
Stych tedy, cogefto otoczyli łoże: 
ycie, rzecze, śluby, i czynione wota, 7 
potzyście Bogu winni, iuż wąfz Krolżywota > 
gaien, iużzlabiryntu wyfzedł, iuż przepłynął 
lle; az tąddo końca świata będźie: fynął. 
„oftkim śię zdał głos znieba, ktorzy goyek, 
)M wefelśi, im byli bartiey; potruchleli:.—, <; 
q ziemśię obłapili, drudzy krzyżem padli, -4 
Al płaczą, ci wgarśćałoto Doktorawi kładli: 
t wfzyftkim Krolowaw afekćie,met dała, 
"az Erkulapiema to wołow pofiała. 
dogyczne gry kazałana pamiątkę święćić, 
dd furowym zakazem;nikomuślę fmędić 
iewolno : precz precz treny, precz wfzelka żałoba, 
Wy ina w godźinie przerobiła oba. 
‘p źniow uwalniać każe, zpitale,w iafimużny 


Baci: jeźli kto był winny albo dłużny; 
3 ‘Uus Odpus 
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Odpufzcza, i fama śię za każdego iśći, 
Zdrowie Poliarchowe odnófząć w korzyść, 
Alećteż i Nikopomp chociaż był odległy, 
Skoro go tak pociefzne awizy dośięgły': 
Zwykłym rymem dla wieczney opifał parhiątki, 
Woyny Poliarebowey końce i początki. 
Wyfokie niebo ftek wfzyftkick śliczności, 
Sioftraćto pycha rodzona zazdrości, 
Pychyś nie mogło wiednym znieść Aniele; 
A zazdrość może w tobie famym wiele. 
Kiedyś tak możne będąci dofłatnie, 
Chciało klcynoty wźiąć światu ofłatnie. 
Zkąd nędznych ludźi winić mafz i gromić, 
Ana tożeś śię miało ułakomić? 
Alećżyćbędźie,irządźić narody 
Poliarchfobie powierzone młody; 
Jedyhe świata nizkiego piefzczoty- 
Bog, ktory w rękach ludzkie tna żywoty; 
Chociaż fmakował w tymże fpecyale, 
Nie chciał nim źiemie ośierocać cale. 
Zyćiefzcze z nami, i podobnetemu, 
"Tyrany zkracać będźie; Sardyń/kiemin. 
Już złote na świat zamykay obfzerny 
Wrotagornego Olimpuodźwierny, 
Wyprzągay z wozow promieniftych konie, 
Co czyfte duchy wyfadzafz na łonie 
Wielkiego Boga, poffufzny koniufzy, 
Tefzcze tey kazał w ciele zoftać dufzy. 
Awy wonnego dźiewoić Elitu, 
Nie rwiycie darmo bobku, i narcyzu, 
Nie wiyćie wieńców, nowych witać gości, 
Bo nie wyzuliiefzcze śmiertelności. 
Lecz poki ten duch w śmiertelmey odźieży 
Zoftaie z nami: wfzak to wam należy, 
Z flawy muplećcie, ręką nie ofzczędną, 
Korony, ktore na wieki nie zwiędną. jatt 
"Fam gdźie Sżyks czaťny, zpadfzy z krzefia 90 
*Pefkliwe pola gęftym nurtem wierci, 
Kędy w siarczyfłe ieżiora tropy, 
Smierdzącey maźi wpadają ukropy, 
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Rozgraniczaiąc zapafzyfte knieie, 
Gdńie śię telona tgka wiecznie śmicie. 
I dozornego Radaniańta kraie, 
Ktory żelaznym berłem prawa daie, 
Niezprawiedliwe i nieczyfte dufze, 
Do niewrpconey odfądza katufze. 
W śiwym popiele; bo tam wiatr niewienie; 
Blade człowiecze walaią śię cienie. 
Z drugiey zaś ftrony, rozkofznych barw źioła 
Okryły żiemię ; kraina wefoła : 
Nagieć, leczzenoty maigce opuchy, 
Ztowarzyfzone przechodzą śię duchy, 
Iwidza,kiedy Charon brodośiwy 
Wyfadza ludźi, na brzeg niefzczęśliwy 
Patrzą bezpiecznie, inieśię nie trwożą, 
Ześię na tamtę ftronę źli przewożą. 
*Toż było w ten czas, gdy pławił po Styksie 
"Ten fternik Sardow zginionych przy Like. 
Ale naywięcey oczu na śiębierze 
Radyrobanes; a przed nim przymierze 
Niedotrzymane z Hyanizbą tedźie; 
*Toinftygator, a tobędą fędźie. 
Strafzna poftura, aotwarte dźiury 
Przez pośieczone świecą śię purpury: 
W ftęga na czele ni śię złotofzczera, 
Zda śię, że mu śmierć pychy nie odbiera. 
W takiey pofłaći, w oney krwawey fpumie, 
Łedwo go Charon przypławił na prumie ; 
Tefzcze śię z drogi nie cale obaczy, 
Kiedy inż widźi przed fobą śiepaczy : 
Opieratby śię; botoż ferce w ciele; 
Alenieftocie ! ubyło śił wiete : 
Gdy w nos żelazne zawloką obręczy; 
Każdy muśiiść, choć nie chce, choć ięczy. 
Wfzyfty narowów, ifzumow pozbędźiem, 
Kiedy przed śmierci, iżywota fędziem 
Staniemy : i ten nieuchronnym lofem, 
Kiedy przed groźnym poftawion Minofemią 
Uftąpią dufze, mnieyfzego gatunku: 
Temu włosśiwy w frafznym wizerunku; 
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Zieży śię frodze, nad zmarfzczonym czołem: 
Wfzyfey cyt, wfzyfcy milczą, ktorzy kołem 
"Twardy iego tron otoczą:. ten zfukiem 
Pyta; za czyim ftanął tu przynukiem ? 
Kto mu otworzył do tych portow wrota? 
Pyta o regiefty przefzłego żywota? 
Skoro z onego przeftrachu odpocznie; 
Niezmiennym fercem, i głofem tak pocznie 
Radyrobanes; ieżli kiedy moie 
Imię (odpowie) w te ciemne podwote, 
Los iaki zaniofł, i mogliście fłychać 
O mnie; bo ledwie naftarczyłodpychać 
Charoh z towarem tadowancy łodźi ; 
*Tylom ftat do was z rożnych bitew młodźi: 
A targaiąc im wiekow ludzkich przędze, 
Nie razem, mie dwa,umordowałiędze. 
Jam Król, com Sardy rządźit z Baleary, 
Achiakożem śię w te dodać pieczary! 
Gdkiei Krolewfkiey niefzanuią fzaty, 
Nie płacą woyfka, nie płacą armaty. 
Za pfa woienne i Rycez/kiedźiła, 
"Tylko tu cnotaiuż bedżie płaciła. 
Jedno tu prawoKrolomi Cefarzom, 
Tedno żebrakom fłuży, i nędzarzom. 
Każ profzę Panie zgaśić te.pochodnie, 
Powiemia bez nich wfzyftkie moie zbrodnie. 
Młodych lat moich ufaiąc dużości, 
Dateydpkowiech byt lEkkomydlności, 
Zemnafwcy głupiey przefłaiący radźie, 
Niewierzyłśmierći, anim oupadźie 
Kiedy pomyślił; zdrowiez fzczęściem w sforze „ 
W prowadziło mię w grzechów wfzyftkich mo” 
Cnotym nieważył, tom rozumiał o ni, -i 
Ze tylko prożnym dźwiękiem w ufzach dzwoni 
„Ze żadney niema po śmierci potęgi, 
Słowam nietrzymał, łamałem przyśięgi; 
Dalekom śiągał fwoią myślą gorną, 
Ichoćnieprawną, bylem miał pozorną, 
Szezęśćiu ufaiąc, puściłem w odłogi, 
$umbnienie;. pychą chcąc przenoślć bogi, Aieżeli! 
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Aieżelim sigte na co ufadźił, 
Lub źle, lib dobrze, nikemi nie rozradźił, 
Trudno żamileżeć mam tu Śjeyliż; 
"Trudno nie wżpomnieć Maurytunii ; 
Tam gościnności wzgardźiwfży atuty, 
Chciałem wśiąć Qycu Covkę na fwe fzkuty; 
Chciałem wziąć Corkę , chciałem wźiąci Oyca, 
Jako więcz ftada wilk bierze rozboyca 
Owce ziagniąckiem:  Tlrzaś bez! fronioty, 
Niewiętżąc, że Bog nia w pieczy sieroty, 
Chciałem wźiąć Pańiftwoś kotonę z głowy, 
Ofłatnie ni cię niepowiodły łowy. 
wfędźiem fawankował, nikgdym do celu 
Nie niogł móiego dótnieściefortelu ". 
Poftrze aptw'sykałowie wezesni; 
1 Hyanizbe wprawiła mię w ieśtiie"" 
zapadła klamka; i pożno śię wtydzę; 
Dopiero, ach błąd! kiedy pomitęwidzę, 
To rzekfzy weftehnół + lecz: ciekawy dędźi 
Mileżećmwniedajiefzczenadnim zbzędzij 
pyta: ktogo wte labirynty wprawit? 
Któ gó żywota, izdrówia pozbawił? 
Slepo (odpowie) fortuna nas dźieli : 
Gach, ktory dotąd pilnował kądźieli, 
Ktory w Frzneuskim Koleftwie dkiedźiczy, 
Swieżo z tortice wyfzedfzy dziewiczy; 
Godźien tey Nawy; choć ion bez guza 
Nie ufzedł ; ówfzem zemnie kałauza 
Miał do twych progow : czyli razem ze mną, 
"Tetu'miał przepaść nawiedźić podźiemną ż 
"Aniepierwieyiem wypuścił go z ręku, 
Aż oftatniego dofiyfzałem feku 
Oczy w tym wściekłe zamroczohe chura, 
Ztwarzą tu ówdźie obraca ponufg, 
Sledząc fwoiego przeciwnika fary, 
Teźli te ślepe nawidźił pieczary. 
Skoro zrozumiał fędźiaon do'Kęfa, 
Ktobył? ico był? Radyrobanefa , 
Zgo na świecie tak rządziła Żądza: 
Do ftrumienia go dektetem odfidza 
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Tantalowego ;. gdzie w okrutnym głodźie,. 
W okrutnym znoiu;. choć po gardło w wodźie; 
Chociaż mu iabikaśiągaią do gęby ; 
Nie ie, niepiie, i czcze ścina zęby, 
Dośiąenie może, tylko fuche wargi 
Sśie: taki wyrok był na iego fkargi. 
Oiakoż to ieft ftrafznyfąd! na ktorem 
Człek na śię świadkiem, iinftygatorem. 
A tużałofne na całe Elizy, 
Z owych tyrańfkich mieyfe gruchną awizy, 
Zeiuż z odźieży śmiertelney wyzuty, 
Poliarchdośiadt Charonowey fzkuty; 
Już do nich iedźie; zaczym ztrolką w poły 
Radość zmięfzawfzy, opufzczą wefoły 
Gay, kędy wiecznie czyste: duchy żyią, 
Ssąc nieśmiertelny Nektara Ambrozyią. 
Zbiorąśię wfzyftkie w pomiefzanym żalu, 
Gdzie zwykł ten fternik zawiiać do palu; 
Każdy go widźieć, każdy gorchce witać. 
Więc gdy śię o nim niemafz kogo pytać; 
Kafior światłością podobien do żarze, 
Na fwymwzpaniałym ftangt tam Cy/larze, 
"Taki więczbytnim rozigrane fukfem, 
Układamorzeiz bratem; Poliukfem ; 
Miedzy żagielne wplotfzy śię obierzy, 
Szalone wichry-i nawałność śmierzy. 
Skoro go nyszą one zgraie czyfte : 
O ktory wfżyftkie wiefz lofy wieczyfte | 
Powiedz,czy ieft iuż Krol Francuski w niebie? 
Jeźli go Iowif wźiąt profto do siebie? 
Gdyżten ; cozciałem rozprzężon cztowięczem 
"Tyran, ktory go wiafnym zabił mieczem, 
"Twierdźi, ktory iuż w Tantalowey toni, 
Nawiekipragnie, i zębami dzwoni, 
Słuchayciecnego miefzkańcy Elizy; 
Darmo tu, darmo ftoicie nieblizu, i 
(Odpowie Kaflor ).bo cokto rad widźi, 
Choć tegoniemalz; powie, ale brydźi. 
To prawda; nacomi fam patrzył okiem, 
Bośię pod moim ia woyna obiokien 
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*Toczyła ;- że iuż Poliarcbbył światu 
Nafzego blizki, iuż do magieftatu 
owifowego podobne Mty wieści, 

Gdyż śię z takiemi dufzami räd pieści. 
Już go pytano, kędy ten zkład świenty 
W Empirze? czyliriedzy firmamenty 
Położyć każe: kgdytnot wybory; 

W śliczne pod cyrkiélofadzóne wzory: 
Kedy górnego Olinipu miefzkańce, 
Swiecj iak lampy, i złote kagańce. i 
Czy go też w świetne obróciwfzy pierze, | 
W poczty Anielskie na wiecznym papierze 
Niczkaźitelną tynkturą napifze, ; 
Gdźie śię nad światem tróń iego kołyfze? 
Barzoście (wieczny Ztworca rzecze) fkorzyj 
*Takżeby zaraz umierali chorzy? 
Tefzcze nitu kres dzieł iego na świeciet 
Skoró mi woyny bezbożne umiecie, 
Skotó mi Karde powywraca wieże, 
Tyrany zkroci,a drtigie porzeże ; 
Skoro obaczy prawnuczęta czwarte, >' 
W tén Czas mu nieba niech bedą otwart 
I aczkolwiek fam fmakuiego fobie; l 
Lecz gdy $ięw takiey człowiek mogł ożdobi 
W takięy urodźiechocie dofkonały; 
Niechżyie, niech w niintna przykładświać cały. 
Obyśbył z moiey taki wyfżedł biodry! 
Odpuśćmi żono; bö przez obłok modry 

Nie ftrzykałabyś aż ńa źieinię darmem, 

Z gniewliwey pierśi dla rzędy pokarmem. 
Jefzczć śię z nami nabędźieiw niebie, “=^ 
Chociśż w ftarośći weźmiem go dośiebie: * 

A teraz zpuść śię moy, fynu kochany; 

Ulecz wielkiego profzę Króla rany; 

Do Fębg rzecze: ktory wfzyftkich fokow 
Wizyftkich żioł wiadom : ten chyżo z obłókow 
Zpuścił śię, kędy Poliarch pod złotem, 

W iedwabney leży pościeli, namiotem. 

A wniewidźiane przepafan fartuchy, 

Miedzy Doktory chodźił ; fam fieytuchy 
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W one kładł rany, am wfzyftkich uprzedzał, | ftp, p, 


Samim olęyki gorące w maść wcedzał. 
On krew fłanowił, omotok oćierał, 
On boleśrięrzył, i razy zawierał. 
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Już śię ma w takim opatrzeniu lepi, 

Jużiej iuż śiedźi, iuż śię zgoła krzepi; Wefofa 
W Bogu nadźieja, że zgoione blizny v apepicy m 
z tryumfem do fwey ponieśie Oyczyzny, M kinowy wiz 
A wyo duchy, ktore w.tym uftroniu, RArgienid 
Po fwobodnym śię przechadzadie błoniti, Stie do Ar) 
Gdzieśię przećiwnoścżadna nie dociśnie s» Peni iak nad 
Nigdyniezagrzmi, nigdy Się nie łyśnie;. -, R oym ftr. 
Daycie dank cnocie, ktora w każdey dobie, kjciutr z fk. 
Nawetczłowickanie opuści w grobie. aday, 


Wizedy ma fwoy wzgląd, kto śię w niey. roko 
Ani fortuna naciera; nań piocha. 

łafkaweniebo. nań,i 4iemią fłucha, 

Niefzumi morze, i wicher nie dmucha, 

A fprofne grzechy gdźieśię tylko znaczę, 
Wźżyftkieżywioły zaraz na nie kraczą. 

Jeźli też długo na tym świecie płużą, 

Srogością pomfty po, śmierći przedłużą, 

J dwakroć więkfza takich czeka kara. 
Torzekfzy ; nazad fwoiego Cylara 

Kafłor obroci ; inate powieści, 

Cichuchnym Eliz (zmerem zafzeleśći. 

Echo naniebo, naźiemię, na morze, 

Pofało, że cnota z bogami we sforze. 

Grzechej, lecz naprzod, tak ę brzydzą pyt 
Zechoćią pomftą przęśladuią cichą ; 

Aiakśię z nieba to; plugaftwo zwiekło 
Nażiemię; tak zaś zśiemnie poydźie w piekło: 
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Addydas.2. Gobryślień Hałądźiwit; AE poufałć 2. I Bij 
względem Poliarcha ; teden do Afryki, drugć dą. SYS ef 
Imi: czaje Archombrot, 77: 
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i D, erze Krola chęcią żądaią niefytą, i 
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dwa niema na defźczki; tożwzdy co zwiękfiega 
(2, "Y poutykawfzy, ze ftokublizkiego, 
D, Erzyna tow Afryce) nanośiwizy wody, 
Yy Blugi śię biorą : leczw ktore narody 
Ać $ię,w ktorcy ftronie Poliazcba fzukać? 
"wiedzą, choć żeglarzow nie trzeba przynukać, 
edy wśiąwfzy Arfjdas Gobryafia w ftronę : 
P wfzyfkich cnot, tak teżmilczaney koronę 
Ki Na rzecz odnieść, (prawi) ma fwe zalecenie, 
no fekret trzyma; tak zaś niewczefne milczenie, 
hi Pałwi ztraty nieprzywiodłoż kogo? 
Ju WIĘ tak i milczeć wedle czafu błogo, 
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Dwom tylko, ókrom niego, Poliarch śię zwierzył, 
Infzym, infzy kres fwoiey żeglugi zamierzył, 

A niedo Sycylii: gdtie (ieźli mi pewną 

Dał wiadomość) żenić śię ma z tamtą Krolewną. 
Tżemniakieś prawo Sycyłży/kie broni 
Przedsiewżięćia 3 dla tego z woyfkiem idfie doni. 
Druga; z Krolćm Sardyfiskim rozprawić śię w przody 
Potrzeba, żeby przyfzły do fkutku te gody. 

Jużci (rzecze Avfjdas)Sardyf skiego flota 

Krola pofzła; lecz nam bies wrzucił Archombrotn. 
Kto? zkąd? calenie wiemy: człek prywatny zgoła, 
Ale czemuż fortuna ślepa nie wydoła? 

1 nafz śię Meleander z rozumu wyfłazał ; 

Zezabił Łikogiena, że kiedy śię narzat ; 

„Archombrot go ratował, w iakimśi ieźierze, 
Doczłowieka obcego takie ferce bierze, 

Ze muchce daćkoniecznie w ftan małżeń(ki Corkę : 
Itylko wafze woyfko rozerwać tę zbiorkę, $ 
Cny Gobryaffu, može: chciey śię tylko fpiefzyć 

Do Sycylii, chciey ią niebogę pociefzyć. 

Albo, niżliby umrzeć miała w tym kłopocie, 
Natwoicyby uciekła do Francyż focie. 

Poliarcb też tym czafem, iak mi ferce tufży, 
Przybędźie, choćgo fala przefzła zawierufzy, 
Wytrwafz głod, i pragnienie, i fen nie tak nagły 5 
Lecz komu miłość praży na podołku iagły ; p 
"Trudno ma zwłokę cierpieć; w pragnieniu, o głodźić 
Leci: nie wzpomni na fen, po żiemi, po wodźie. 
Albo go tam zaftaniefz, albo ieźli w przody 
Staniefz w porcie; mogą mieć wymowkę przygody; 
Zeiedźiefz do Grecyi, że cię nawałności 

Po morzu rozrżuciły: Krol wielkiey ludzkości; 
Proś, żebyć było wolno mieć ulądu nawy, 

Dokąd wfzyfikich niezbierzefz, dokąd im naprawy 
Swym kofztem nie obmyślifz : a iac lift fekretny 
Napifzę; tylkogo fam day Krolewnie fmetny, 

Do ktorey cię roftropność twoia doprowadźi ; 

Nie zbłądźiiz, gdy ufiuchafz, ieźlić co poradźi. 
Chętnie (rzeczeGobryaf) przyymuię twe zdanie; 
QArfjda; ale bym chętniey przypadł na nie, G ao 
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JAYbyśdo Syeylii am mi pomogt drogi, 
Nżby mi przyftępnieyfze iły mie prosi 
rola, do Krolewny fnadne przyyśćie przytem, 
Ik Tom podeyrzenia za twoim zafzczytem, 
0żby to miało bydź? Arfjdas odpowie: 
tacac śię z niczym dobrzy nie zwykli pofłowie: 
o, lity Azgienidy ? w coż moie obligi? 
p, Rem mi day fwoy okręt, a ia na wyścigi 
Ydę z wiatry płochemi, obiegnę te brzegi, 
qukaiąe Poliarcha, przez wrożki, przez fpiegi: 
MjyŚnie mogli dla Boga przecię wfzyfty zginąć? 
A Eli kędykolwiek do lądu zawinąć; 
gip orze też Krolewikiey folguie ofobie. 
Anatym należy, wiedzieć w iakiey dobie 
petty fa Sycyłłyskies twoiemu Krolowi, 
1 Uiig fpiefżyć trzeba ; to 4;/jdas mowi, 
pena Gobryafa, puśćiwfzy naymita, 
Lg aska go przyięła fragata pokryta, 
lg wartka, obrotna, właśnie do tey fprawy, 
M Yaftwywodźi z portufwoie nawy; 
naście wielkich galer, pięć mnieyfzych do czaty, 
p, Mnieyfze, tamte więkfze nosiły armaty, 
p Wtyśiącai dwieście fiużałych żołdatow, 
Dz maydkow, i żeglarzow, infzych apparatow 
tek ; z tym porządkiem w fwą śię drogę rufza 
AdYCylii: a wiatr żagle mu napufża, 
pD das w drugą ftronę, choć psie krefu 
Wyp a fwey drogi, przecię pilnuie magnefu, 
Lg tkie drogi obieżdża, wśi, miafta, i grody; 
Ogo tet kogo potka na poł morzkiey wody; 
M Ocie śię Francuskiey wfzyftkich wfzędy pyta, 
(ypieyfzych się podobieńftw, i powieści chwyta. 


04, tenże czas i Archomdrot włiąwfzy one lifty Ar- 

k, Matki, na Occan pufzezat śię pienity; cbom- 
Cien Oro otworzy, oddarfzy pieczęci, I 5 
Rag, © Sie zalteruie, i ciężko zafinęci, z h 
Slup llanes broi; Matka zapowieda y 
My fwey rozmowy żenić mu śię nie da. Melee 
Mug, dużiuż Sięgając (kutkiem fwey nadźicie, e: 


Lodiechac? tylko, tylko nie fzaleie, 
Xx 2 Woyńta, 
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Woyna, woda, obie to oboiętne rzeczy ; 
Więc co wiatry, co morzkie umicią zacieczy. 
"Trudno czafem wożnicą, i woźniki rządźić, 
Chocbyś naylepiey wiedział drogę, muśifz BIĄNZiĆ. 
Coż mowi Mars wątpliwy? iten każe wrożyć? 
"Tu, tubyło lub wygrać, lub głowę położyć, 
Poki ten pies nie uciekł, co mię dźiś na ftronie 
Kafa; nieczuiąckiia, wątpią o obronie. 
Na Radyrobatefi, tak gryzie wędźidła, 
Zeby leciał do pomiły, kiedyby miał fkrzydła. 
Drugi raz go trzymaią, obiecane gody: 
O iakoż śiłę, mogą na Świecie przygody ! 

Niegodźina, lecz mgnienie, mieni rzeczy, oka, 

Częfto gęfto pryczyną niefortuny , zwłoka» 
Nawet fama fzczęśliwość wyśliźnie śię zręki, ý 
Kiedy ig kto przez zwłoki przyymuie niew 

Jużśięgniewa na Matkę, italkmu śię wid 
Ze gochcąc trapi., iuż śię i Oyczyzną brzyd 
Coż tedy Meleander? co Argienis rzecze? 
Kiedy mię z tad iak,załeb niefzczęfna wywlecze 
Matka moia: prze Bog grzech Rodźicielce łaiać! 
Jeżeli niemafz zkończyć? lepiey nie zagalać: 
Łecz śię pomścić na Sardach wizyftkiego gotowy. 
"Teraz do Meleaudra z temiidźie ftowy : 

Czyniąco wielki Krolu twóicy woli dośić, 
Przyfzło mi pozwolenia u mey Matki prośić, 
Abyś wiedźiał, iakomśię, ikędy urodził; 

Ale bodaiem cię był tak długo nie wodżił ! 
Niebyłbym dźiś ciężarem : przyczyną niecnota 
Ludzka; muśi potrzebie uftąpić fromota. 
Zdumieiefź się podobno Oycze moy i Panie: x 
Gdyć ftan moy oznaymiwfży, żebyś mię w mytn fłanić 
Raczył zatrzymać : razem będę prośił nifko, 
O żałofne! o zgryzne fortuny igrzyfko! 
Hyanizbe Krolowas co rządźi Maury 
Dźiedźicznie; Rodźicielką moią ieft; od ktury 
Dopierom wźiął pifanie, ite wiadomości, 
Zeco morhentt, niewdźięcznych oczekiwa gości. 
Ciągnie nanię; co gorfza, ze bez odpowiedźi; 

EA; ody ródcze” dak 
Potężny nieprzyjaciel; takciali faśiedźi plug” 


Nizo śię ofia: 
ję hże ieno 
ka Pomoże p 
Wy gocnieyfz 
M dzączemi 


w prz 
ky; TĘ Prz 
Mož mi fey b 
lp obannes z 


Yi 
Ns 
l 
4 


hę! ie, mc 
ij olwieki 
| hę, Wa obiet 
lej Gie iec 
Nig tylko éi 
(Bo rade m 
| tuna; co 

Mrociwfzy 
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Diro e 

yo śię ofiaruią, długo chwałą zgodę» 

p 1że ieno po fobie upatrzą pogodę, 
Pomoże przymierze: wiąż goi przyśięgą » 


z BIĄNZEĆ. i pochicyfży, ten lepfzy, ienota z potęgą. 
rożyć? "| zgczemianie doma, że Krolowa wdową, 
yć, lą wne p y przymierzu długiem)nie gotową. 
onie Ot mi fey barźiey żal, niżeli korony: 
tyz obanes znowu totr on wypędzony 
Wiis gdy musie kradźież nie powodźi, 
yda. h ig woynga biala picigfmakuie, i fodi. 
2 mig w moim Kroleftwie ufzkodźić oyczyftem, 


łodśieja ftawfzy śię zboycą oczywiftym. 
asi bato fwa Mawsytaniqs | 
„zwłok |X jc za fe gotowi, niegotowych biią: 
śię zręki, b $tedy na tegoKrola poganina; 
muie niewdóić | ic śię zaźiędia, ieźlizdamzafynaj 
Iżi, deg oycówik omocą: itak fobie wrożę, 


rzeczy, oka; 


dói. Tu Likogienefa, drugiego przyłożę ; 
4,80 nieprzyjaciela: niech iarzmo nafzyi 


} 
„wlecze Nea piaftnie Maurytanyis 
ełaiać! Ap A Mawytania Sycylii uży, : 
ige” i abie, moy Krolu; bodayśżył nadłuży. 

: ję tkolwiekiem z Pańfkicy twey otrzymał woli 
Psy kaw obietnicę s acz mię ferce boli! 
= wdydzie iednakodicchać; ach odiechaćmufię: 
śe, Nedko ciałem, botu zoftawuię dufżę. 
; A Nade mną przewodźi, niech śię ze mną fewarzy 
! Bta 1: co Bog począł, Bog dokońca zdarzy. 
cnota fk ciwy ztryumfemydopiero zupełny 


Bap cfela odprawię: eżeli.też wełny 

Me, W Barści nie ftanie, ktora. życia nić 

Np Przedzie; niechay sig tyranka nafyci 

bę, Oig wrążkaidźie ; śmierci nieulgżem  _. 

Ją zaney: mamli krotko twey corce bydź mężem? 
2, i poczyna, ito liczyézyíkiem, 

Tik iey krzywdę umrę, i żem iuż był blifkien 


' mym fłanie 
10; 


ktur: delki, 5 

á Wg gielkiey fzezęśliwośći, , Co fkoro ufykży, + 
gości. eh NO rozbierać pocznie Meleander w Gifzy. 
Jis (Py mbrot Krolewicem, i Hyanizbinem 


nic mogł ftarzec wytrwać, obłapi go) fyuem? 
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Na Radyrobawefa o pośiłki żąda? 

‘To wefele, ktorego tak barzo wygląda, 
Odwlec śię musi: zatym na rożne go ftrony 
Myśl rozerwie, i afekt w fereu rozrożniony. 
Do fmaku mu przypadła Maurytania, 

Kray bogaty we wfzyftko; itego nie miia, 

Ze tam z młodych lat gościł, dawne przyiaźni, 
Na pamięć zokazyi przyydą mu teraźni. 


Kochał sie w Archombrocie, 2 wrodzonych przymiotów 


A teraz zaśi z fortun kochać śię w nim gotow. 
Ito mu śię podoba, chociaż fercu ckliwo, 
Czegoby nie uczynił drugi iako żywo; 
Ze tak macierzyńfkiego zakazu przeftrzegał, 
Tchętnie dla iey zdrowia wefela odbiegał. 
Rozumie że nie z mufi, lecz z famey ochoty, 
Archombrot do tak wielkiey przywiedźiony cnoty. 
Aże Radyrobanes ferce mu zakewawił, 
Wolałby, żeby śię znim gdźie indźiey rozprawił, 
Niż w Sycylii: przeto uż iako źięciowi, 
1 Mawrytańiskiemu wraz Krolewicowi, 
Ofiaruie pośiłki; a za włafne fwoie, 
Grozy one poczyta, i Saydyń/kie boie. 

Iztym do Argienidy pofzedfzy pokoia: 
Czułoć to, prawi, czuło ferce corko moia, 


Już w Radyrobaneie pokłada nadźicie, 

Już go lubić poczyna, z tak frogicy Nemezy, 

Już go w fwym fercu chwali, iiego imprezy : 
Wzdycha za-nim do nieba; nie żeby zwyciężył, 
Nie żeby był zabity; leczżeby ciemiężył 

Długą woyną tamten kray, albo, żeby razem 
Spolnym legli obadwa, na placu żelazem. 
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Rozdźiał Wtory. 


Dopieroż kiedy śięta na całydwor,i na 
twa Melrandrowe, rozcydźie nowina, 
hę cbombrot Krolowy Matrytańskiey fynem, 
z. EKsol Syeyliyski nie chcekrewnić z inem 
kk: fwoię Argienide wiecznym ślubem zpoi, 
gy fzczęśliwie wroci, iako uzpokoi 
pat Oyczyftą koronę, i nieprzyiaćiele 

„Bromi ; iuż gotowe zaftanie wefele. 
p..jnaczey orłowie, ieźli kędy żyry 

“zuig; uprzedzaią lotem i Zefiry: 

Minaczey ogarzy, kiedy im zacuchnie 
Giz ża wym myśliwcem ing śię dokuchnie; 
Jed ieieżli coz koryta na źiemię ukapnie, _ 

en porwie, a dźieśięć zębami ich kłapnie. 

M Arcbombrotowemu fzczęśćiu, cześć co żywa 

Yni, apochlebcy fwe zaczynaią żniwo, 
ligai sie wfżyfey, fonce witać nowe, 
nęstzedniały pokoiewnet Meleandrowe. 

ny pałac uftawnie, pełne ludźi progi, 

śdy mu chce pomagać przedsiewźiętcy drogi, 

śdy się donowego Pana łafkifunie; r 
wno to, tam iludźiom, gdżie mieyfte fortunie. 


qq edy znim wybor prawie Syeylirkiey młodźi, Ar 

ke ego żołnierza, gotuieśię w łodźi ; POWO 
ore kazał, nie daiąc ludziom fwym oddechu, PŚ 
leander gotować, choćw wielkim pofpiechu. Afryki 
Wfząd możne arinaty, i zważono fpiże, śię 

2 Ste mnieyfze rynfztwnki, kiryfy, paiże. bierzeć 


p.t ofiarą, ci wfzyfty, co natakie ftrzegą 
2y dworze okazye; do Krolewny biegą. 
Infzuie iey co żywo tak znacznego fzczęśćia, 
lawnytafskiego dźiedźica zamęścia; 
wiąc: czegoż wam więcey potrzeba na świecie? 
jj miec przy Sycylii, Afiyke będziecie. 
A niebo Archombroża, iiego przymioty 
Ynofzą ; życzącaby rychłe miał powroty, 
Pico? Lack Kroleftwo pieśnią, 
 klebcy iey ludźkością winfzuią niewcześną. 
Apem tałzy rżewliwe w fmutnych piersiach tłumi, 
Ośmierć w głowie, albo Poliarch iey umi. 
EZR Teden 
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Jeden Poeta,ktory ńie dawno u dworu, - 
Przez Tymokleq dofzedł w Krolewnie faworu; 
ji Rozumieiącj żeśię iey tym wielce przymili, 
Dał iey w rece te wierfze; alec śię omyli. 
Komuż morżkiemi zrodzona fzumami 
Bogini, łoże ściele perfumami? 
Komu pierwfzy raz wypufźczóne roic, 
Swe miodorobie ofiaruią floie? 
Przy ktorych i śnieg, i alabaftr gaśnie, 
Takczyście świecą, tak gorcią iaśnie. 
Komu muzy roźliczney fłodyczy, 
Ktore wdźiękiem głos przenofzą fłowiczy, 
Stroią Krolewikicy miftrzowie kapelle? 
A pieśni zkłada Talia Angiele? 
Komu Zratow, Hefperyyskim raiu, 
Robikoronę z rozkofznego maiu? 
Komu Cjotbia naślub fżyie fzaty 
Kiedy śię będą iednoczyć dwa światy: 
"Tobie tow lidzkim, obogini! ciele, 
I Wenus toze złotolite ściele, 
1 pfzczotka, kiedy fobie gofpodarzy, 
Pierwfzy raz wofki tobie gwoliiarzy, 
"Tobie wfzelakich inftrumentow. tony; 
Stofiuią koncent w melodyyne ftrony, 
"Tobie to wieniec na fkronie rożane, 
"Tobie to fzaty złotem malowane. 
| Natweśię gody wfzyfkie zbiegły Miny: 
A (z Oceanu śpiewaczki Meluzy : 
Już miały lampy świecić natwe śluby; 
Gdy frogi Gradyw na ogromnym czuby 
Szyfzaku ftawia, i wnet miafto wieńca, 
Przyłbicą odźiał twego oblubieńca. 
Miecz mu fłalony przypafał do pachy, 
Dał miafto płafzcza twardokute blachy, 
Szaleiefz Marsie! rzeczy czyniąc nowe, 
Przez gwałt śię w rządy drzefz Kupidynowe. 
Argienis tò tu, nie z Kartagi Dydo, 
deden tu ftrzelać powinien Kupido. 
O nader frogi! w ktorym iedney kośd 
Pożałowania niemafż, i litości, 


iby 
ca, 
ja 
hy, 
NE; 


yMowe. 


d 
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Rozdział Wtory. 


"Także pociecha odwlecze śię nafza? 
Gdyś z Archombrota zrobił Eneafa, 
Woynać też to tui, ikrewnić śię będą, 
Chociaż od boku broni nie dobędą : 
Boiw kochaniu fa żołnierfkie fozy, 
Mac też Kapido fante, i oboży. 
Iterâz nie Mars, lecz pono przyczyna 
Sama tey zwłoki będzie, Zryczyna. 
Chczemiłość oftrzyć; iako śię wię. 
Płortiień , bylego woda pókropili : 
Gdy o «o barzo byftra żądza ftoi; 
Aim ia fkatek nie rychley napoi, 
*Tym śilniey pragnie , tym więkfże ma ognie, 
"Tym lepiey ftrzeleć fwegó łuku dognie. 
Więckiedyiuż bydź nie może inaczy, 
Woynać śię wielki Arehómbrocie znaczy, 
Woynaćię woła, płyń w fźczęfną godźinę, 
Mo fw śię biy ztyranem dźiedźinę. 
Aten Pan pewnie ktory rządźi Pany, 
Pomśći śię nad nim przyśiegi złamany. 
Biyśię, lecz pomni o przyfzłey potrzebie, 
"Tożikoro w grube poobłoczyfz zgrzebie 
Sardyńfkie żony „ wracay temiż fzlaki, 
Gdzie fwe pomyślnie wyftrzelafz fe ;daki. 
A kiedy będźie po fzczęśliwym śłubie, 
W cel uderzywfzy powieśifż ifubie. 
Gdźie cel żywota ludzkiego, tam koniec, 

Arep, [am dobry ftrżelec; tam mierży ; i goniec. 

leez brota choć korci zwleczone wefele, 

Wicie, zena pośpiechu należy mu wiele. 

Ze? Sdźieby nie uprzedził tamtego opryfzka, 

© woynie pośiłki; po obiedźie łyfzka. 

Jag! Wiakiby labirynt tu wpadł, idoma, 

duż; rzecz; przeto choć mu dokucza ofkoma ; 

Zeh, 

Pr 


3 zpluwał nieborak , iuż ią i ofyfat, 
r Matkę ratował, żebyśię popifał 
Wa fwa oblubienicą: acz wzdycha pokątnie, 
Nip ey ckspedycyichyżo śię zakrżątnie. 
NA Po portach okręty zebrano woienne, 
Zmłodźią odprawował ćwiczenia codśierine. 
Xx 5 
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Jedni lance krufzyli; drudzy bili w cele, 
Inśi śię ioretami ktoli, ifortele 


Rozliczne wymyślali: on zakłady ftawia | Piero upat 
Wygraney, iu wfzyftkich fobie miłość fprawia, | Bwfecięz: 
A żetrzydźieści galer w fpiżę iw armatę, | fotę, wiar 
Opatrzonych ftanęło w blizkim porcie na tę IN 


Drogę: dwadźięścia zadię mnieyfzych do biegania, | 
Zeglarzow dośćna wfzyftkich, iczasbył wsiadania | 
Meleander tym czafem , ktoremu wiek długi 
Odźiał fkroni śiwizną, czoło zmarfzczył w rugi. 
Do tego maiąc wielki pochop z przyrodzenia, 


d 


| 
Wlał weń rozum z częftego rzeczy doświadezenia. | Obocenocln, 
Gdyż żadnego rzemiofla, jęźli wiedźieć chcecie, | keczpofpol 
Uczyćśię nie potrzeba tak długo na świecie ; kona tymi 
Jako żyć w ktorym ftanie, komu nieba dadzą, | WOrzy Gena 
Zwłafzcza kogo na tronie przy berle pofadzą- Niech fobie, 
Aleach: ktoż ieft taki? coby myślał o tem? W omyłka r 


Zeby śmiertelnym umiał rozrządzać żywotem. Szeba mie 


To ludźie uważaią , naco patrzą okiem ; | ueniechbę 

Infzarcecz, bydź; infza , żyćnaświecie fierokiem. | bielianie 

90 grzef 

Rozdźiał. Trzeci. Nią ię zdr 

M | darmo / 

Obranego na rezydencyq, czyli na pofelftwo do Maury p pow taki 

'Tymonidefa informnie krol Meleander, jako ma shoc mu re 

we wfyfikich rzeczach roztropny, uważny, i przezorth kę żumu z 

iże intere/fa Rzeczypofpolitey, nad włafne zdro- 080 fam by 

wię przekładać powinien. Op 59 nie 

A | 2 Ytzaie dc 

Yiçty Meleander z takich ludźi ćizby, Wy śię z t 

I teraz Archombrota ślącdo Hyanizby, | wPolityczi 

Myśli, z nim Rezydenta do tamtego dworu 1; żyftkich 

Pofłać dla wiadomości, i fwego honoru. dko zas z d 

Aze pofelftwo takie zbytślifkie ma ftopnie, | qSędźiem 

(Nic druginie uważa, iak honoru dopnie) pte go 

Zeby obrać człowieka do tey legacyi, ieuydźie 

Długo w fercuuważał , długo patrzał; czyi Tedy 

Wierze śię ma poufać takiego kleynotu? powi 1 
d i,i į (+ n gd 

Ktory wftyd perłom czyni, ibrant bierze złoti wół Gdy Z 
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ty, i przezor! 
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Rozdźiał Trzeci, 


Wtyqkich mu śię taiemnic trzeba wyzpowiadać, 
DY ślę też cudzychi onumiał badać, `. 
meicro upatrzywfzy; co iako zkąd płynie, 

q Yke sig zawfze kłębek po nićiwywinie) 
hot% wiarą zupełną, nie bez oftrożnośći, 
Mu fwemu donośić ma do wiadomości : 
plocho, nieporywczo, nieczynić w tey mierze, 
Byfiko zgoła na cnocie, należy iwierze, 
p "iebez rozfądku, iuwagi, bo ta 

mdament wfzyfikich rzeczy , i naypierwfza crtota: 
gy libarśiey człowiekpodrwić może kędy ; 
płoćcnocliwy, gdy proftak, iw ftrafznieyfze błędy 

%czpofpolitą , siebie, Pana nawet wkręci; 

Ona tym urzędźie ; przeto rezydenci, : 
NW śię na Monarchow obcych dworach bawią, 
pitch fobie roztropnośći obraz w głowach ftawią. 
Pomyłka naymnieyfza , iw poł świata rufzy, 
agta mieć byftreoczy , trzeba długie ufzy: 
J e, Niech będźie madry; rozfądny, oftrożny; 

li ambicyi z łakomftwem nieprożny ? 

T OW grzefzył proftotą , inicoftrożnośćią, 

Sn cię zdradźi, igorzey fwą zaprzeda złością. 
k it darmo Meleander długo myślił o tem; 

Ogo w takim urzędźie wyśle z Archombrotem : 
<hoćmu rožni rożnych do tey fprawy galą, 
kożumu zalecaią, zcnotwyfokich chwalą ; à 
980 fam był niewiadom, kogo wfkrośnie zmierzył, 
ON 98o nie chciał fluchać,,_ nikomu nie wierzył. 
2e aie do tego wielkim fz powodem, 

Y śię z tamtym zręczyć umiały narodem. 
wf lityczne wyprawić grubiana kraie; 

Jago kich zaraz odrałą iego obyczaie, 

O zać z drugiey trony , wyślefz Galantoma ? 
Nijgdźiema miłość, wfzędźie iakoby żyłdoma; 
„tśię go ftrzedz nie będźie, choć co fekretnego, 
1 uydźie wiadomości człowieka grzecznego. 
Tedy długo myśliwfzy; legacyi ony, z 
wonides na koniec przecię naznaczony. | | A ph kg 
TEA za He napokoy ja goanagi > 

mici i lo, nidźie; s 
ię dopiero przyfzło, Tymonidźie, Ca LER 
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Cnoty i roztropnośći w takiey (prawie uczyć; 


NÊ chciałbym cię, ufay mi, tym ciężarem iuczyć, 
Do Afryki poiedźiefz z Archombrotem, prawi: 


I dokąd cięz tey prace infzy nie wybawi, 

Dotąd śię tam zabawifz : Hyanizbe wprzody 
Pozdrow , i pożałuy tey ode mnie przygody. 

Z ktorą, co mafz o woynie, co o fynu mowić, 

Co o tym, że z nią przyjaźń chcę dawną odnowić; 
*Toćpowie Kleobulus, nim w łodź będźiefz wśiadał, 
Zebyśłafki niczyicy nad mą nie przekładał, 
"Toode mnie pamiętay, a niefzczedź papieru, 
Lub do woyny, lubo śię naktonią do mietu; 

Bez wfzelkiego refpektu prawdę wypifz fzczerze, 
Chociaż śię będą bili, choć wnidąw przymierze; 
Daway miznać, nie dbaiąenagniew, łafkę, dary, 
A nieobłudne do mnie pofyłay towary. 
Naydżiefz u mnie milezaną + Tmtonides w poły 
Rozerwany; iako był zhonoru wefoły 

Owey rezydencyi; także ftrony drugi, 

Obawia śię niełafki , na mieyfce przyfługi. 
Wiedźiał (bo z Nikopompemi Arsydą była 
Przyiaźń) że Archombrota cale nie lubiła 
Argienis: więc w tey mierze oboygu dogodźić 
Niepodobna: urażićifobie zafzkodźić 

Nie chceśię; długo niechęć trzymaferce człecze: 
Więc do Krola naono rozkażanie rzecze : 

Przy nizkimtwey miłości pokłonie dźiękuię 

Zatęłafkę; i acz Sięnieudolnym czuię 

Do twych ufług , żetylo ufafzmoiey cnocie, 

Byle chciałafortuna,nie wątpo ochocie. 
Fiyaniabe, acztufzę , ani iey Maurzy 

Nie będą tak niewdźięczni, itakgrubi: gburzy, 
Aby co przeciw tobie mowić; abo knować 
Mieli; czegobym iawnie nie mogł oznaymować; 
Za miłość naicy yna, za twoie posiłki, 

Nie byłoćby w nichcnoty, i namnieyfzey żyłki? 
Ale czafy i ludźie, iodmiany w głowie, 

Ze przydam na oftatek; aleście krolowie. 
Coż, kiedy śię przytrafi pifaćci fekrety 2 

Kleobulus otwiera wfżyfikie lifty, nie ty? 
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a Rozdział Trzeci, Tor 


Wiegorękuiabędę; iakożmiimilczaną 
ieciefż? gdy kartęczytafz przeczytaną ? 
Wierzećtego człeka powątpiwać fzkoda, 
 Użgo jaka od ciebie oderwie przygoda? 
„Kretarzem drugiego zrobifz faworyta, 
wę drugi będźie też miał fwego fubftytyta. 
zyftkoto może nie bydź, wfzyftkoto bydź może, 
Mnie tam iak podfzywał , iako brał na noże, 
M ie zgołaprożny ftrich maz Tymonidźie w głowie; 
lelegyder naone dyfkurfy odpowi 
ięc ieźli śię przytrafi fekret iaki walny; 
mnie famego tytuł iapifz fpecyalny. 
Dopierożby śię ludźiom roiły fkrupuły > 
powie Tjmonides; kiedyby tytuły 
Ją bie były nową obracane fozą, 
Niby to podeyrzeniem pachnęło i grozą. 
TĘ rozumiefz Panie móy io Kleobule ? 
Obymi pomyślił; gdyby na tytule 
ję otny ftyl obaczył; iże muśię wdźieram 
Urzad, gdyśię tych z Panem fekretow napieram. 
"Tu Król wftawfży, cicho śię fam z fobą przechadza; 
Wažaigc iak wielka fekrecarfka władza: 
jedy wfżyfey do niego nie do Krola pifzą, 
Niego Krolowie, z niego Monarchye wifzą. 
iego ręku przyjaźni, w iego ręku zwady, 
ZA: ościenńemi, iako z dalfzymi fąśiady. 
Jeżj; 1g0 fzczegulna nie zatrzyma cnota, 


Ab i żądza przemoże, iłakomftwo złota; 
be 


© tego zamilczy , 6 czym mu znać dano, 
0 powiedać będźie, czego nie pifano. 
Ż go w tym dociec może? kto mù co uczyni 
dz ieżeli go wtym Rezydent obwini? 

ach nań fkarzyć będzie, kiedy wedleryzy 
On ACY, wfzyfikie do iego rąk poydą awizy. 
a” trzeba i wiary, ktora gory rufzy, 
Wie» co Krolewfkie trzymać będźie ufzy. 

om ich oczu potrzeba, ibyftrego względu; 

maći Się chcefz takiego powierzać urzędu. 
bac, FO dofkonałość trzeba i naturę; 

zey choć drzwi zamkniefz, znaydźie zły duch dźiure, 

Vftrzedz 


TRE RCAE 
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Uftrzedzśię niepodobna, kiedy nas ci kradnig, 
Ktorzy wfzyftkim fzafuią , wfzyftkim u nas władną. 
Atoli Meleander chociaż zgoła wierzy 
Kleobułowi ; iednak w dalfze czafy mierzy. 
Chciałby tego poprawić, izaftawić śidła, 
Jeżeliby śię kiedy zerwały wędzidła 
Cnocie fekretarzowey +: więc milczawfzy mało, 
Rzecze Timonidowi : takby mi śię zdało, 

Zebyś, iaki ieftzwyczay Rzeczypofpolity, 

Lifty do Kleobuła dyrygował i ty, 

A żadney nie pufźczaiąc pofzty, chociaż fkromnie, 
Zawfze ofobne pifmo polyłay też do mnie, 

O zdrowiu i powodzie pifz Archombrotowywi, 
Nie więcey, toż icudem nie będźieto nowym, 
Bez naymnieyfzey o tobie fufpicyi, gdźie śię 
Sekret mnie należytyw tym je donieśie, 
Jeżeli śię przytrafi nato ftarzec zgadzał, 

Zeby niepoftrzeżenie w zwyczay to wprowadzał, 
Zątaką okazyą, Ktora śię dźiś daie, 

Archombrota w Afryckie wyprawwiąc kraie; 
Naktorymkolwiek dworze Agienta mieć będźie, 
Przez to nicfekretarfkiey wierze nie ubędźie, 

Dobra rzecz mieć lekarftwo na przyfzłe choroby, 

Gdy prywatny lift doydźie Krolewfkiey ofoby;. 

Za każdą pofztą: iefzcze mowił Zymonidśie, 

Aż Kleobul na pokoy z Eyrymedem wnidżie. * 

Więcmui znowu wolą wą potwierdźi przy owych, 

Zeby go zawfze liftach przy Kleobulomych , 

Lift o Archombrotowym zdrowiu, bez ramoty 

Długiey dofzedł; awfzyftkie tamteczne obroty, 

Wiernie i doftatecznie, iakośię godźiło, 

Pifał Kleobulowi : barzo było miło 

Tymonidéie , że pierwfzy onten zwyczay wznowi 

Przy liftach fekretarfkich pifywaćKrolowi. 


Rozdźiał: Czwarty. 


LA 
Gdy Archombrot profto do Afryki odiecha/; Gobryaf, M 
Sycyliytkie zawingujty brzegi, zkrycie ziliflem do Ar6i88.4 
sie przebiera , i [euke kofiżowney purpury , iakoby za W r 
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Rozdział Czwarty, 


adna, Dona gościnność w pozwoleniu portu Krolewnie darem 
1as władną. tuie; ktorg ona przyiawfty, ma okazyą ztąd obfiernieyfiey 
tnim rozmotwy: zaczym Gobryafz upewnia krolewnę,że 
24 wkrotce z mybośnym i licznym wojfkiem iey 
, Poliarch przybedéie. 
y mało, (Ta flota gotowa, wyrzućiwfzy kotwy; 
Już cię żegna Archombrót o Pamo, iuż do twy 

a i | pocałowania, niesie i pierścionek, ` i 

t Krotki nie zäbiidefż, przyfzły twoy małżonek. | 
romniey Y wiatry uprzedźił , radby dał met lotem j 


Nap Yh afwe rychłym nadźieje powrotem _ 
o Yt: nie wierz cerze, choć śię wypogodźi, 
Wace w łzach rzewnych aż po ufzy brodźi. 
Zycha fmutna Argienis, znać żeicy go luto; 
plewdźięczność dla Boga wielka ! takżemu to 
wę płacifz życzliwy bo ią nieto gnębi 
lą Tw, žeiey odieżdła, žena morzkie głębi 
tyc: gdéicżby to drogim okupiła złotem? 


RZS = 


"a 


JERRY 


nie Y Śi$z nimna wieki nie widźiała potem. E 
é będźie, 2, Y go, że wpadł w sidto; a głupi niewidti, A 
dzie, 1, Miłość że fortuna chytra z niego fzydźi. 3 i f 
horoby; Via nie mniey cicho frafuie i finęci, 

foby, ję ylną Skuli opinia wźięći, f 
ie, Aae przyfhiguiący, iedtiez nim cožywo ! 

Nit W obfite pochlebcow zawfze bywa żniwo! 

y owych, Qa fkoro fwe Archombrot odprawi żegnanie, 

, kofowie mu z poftawą : pełnić rozkazanie 

moty Ga, delfkie; rzecz święta: ion dobrze czyni, 

obroty, Y Się wraca do domu, i nic nie przewini. 


ke riem choćby naywcześniey kędy było komu, 
` Y dobrze, tam dobrze, lecz naylepiey w domu. 
wznowi; ro, akoby Archombrota w fadno dotknął żywe, 
i. Kieg piawizy przymowki na śię przeraźliwe, 
«Y te ftowa mowiąc, żadney mu otuchy 

Wzjeżis nieczyniła; zaczym pełen zkruchy, 
Cy tego nie poiął: Panno moia święta, 
Ziemi, dobrze, tam oyczyzna (odpowie) że cię ta 
Tak la našwiat wydała; w teyże źiemiiia, 

Umrzeć, jak żyć gotow; Mawytania 


al; Gobryafi ii 
em do Areh h 
akoby za 0480, 

8 Niech 
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Niech nam z dalekafłuży : tudom, tu Oyczyzna; Asie jey:dc 
Gdźie twa śliczność, i oyca nafzego śiwizna, ata? zet 
Serce moie wieczyftem ogniwem przykuły. gjlikochań 
Chciała mu odpowiedźiećna one tytuły, yy go ze 
Alefkoropoważny Meleander wnidźie, € takbyn: 
Przyfzło przypfnąć z dyfkurfemi Argienidźii 1 pilbymś 
Archombrotteù, zeczasbył, iw drogę śię kwapił, 2 Teka, iż 
| Skoro pannę pożegnał, i oyca obłapił, | Upotbym: 
Wśiadł w okręty iz woyfkiem, oddawfzy na piafku N; Zgodnie: 
$ Bogom winne ofiary; tylko na o>razku IKOCZY 
Å Swoię miat Argienide: więcrożnerozmowy 1 la mi tro 
U Z Kśiążęty odprawiw/zy, wrzeczy na wczas (nowy jj dźiewk 
Pęd Pofzedł do fwey komory, gdźie ferce w obrocie : | gązolencz I 
YE ek "Trudno, trudno o fpaniu myślić Arcbombrocie. | Tap Mmi lep 
ka; oł Rozbierał one ftowa, gdźie go prawiez smiecheðt | yo Wyfokc 
l: chom- Napomniala, żeby fzedł do Matki z pofpiechem; tv, iot 
brot na Czylizniego fzydkiła? żeicy za papierem | zą zpomn 
okrecić Macierzyńłkim odieżdżał czy to fertem fzczerem Ni wfy Li 
dama. Mowiła? wrożył fobie: liczył naoftatku, wiedząc 
Wiele przez ten wfzyftek czas wźiąłod niey zadatku Ni chodźić 
Chęci, alboafrontu ? cogdy porachuie, Papi częśliw 
Ledwośię w żalu, ledwo w nadźiei miarkuie. a 
Jużi to nieboraczek w głowę bierze fobie, 
" Ze mu fortunną wrożek w bydlęcey wątrobie l IE 
| Przyrzekt drogę; o Bożetakże mi fmakuiefz! Coe gonić 
| ni! Ze mi (rzecze) powrotu achnie obiecuiefz? ly SO pe 
| Już mu i tona koniec w fmutney myśli czwała, | ag) "e był 
Co była Seleni//a po częśći rozśiała : daj, to w ffo 
Zataić niepodobna, coraz wyfzło ufty, lpr two 
(Chybabyśfekret białeygłowie, lecz kapufty Wye temu ka 
Wydał; tey możefź ufać) owe, mowię owe kę tnie mi 
Konfzafty Aygienidy, i Poliarchowe. w BO zaj 
"Tedy śię zkłopotawfzy takiemi myślami: Dopo tele? 
Hey, rzecze; niefortuna, ale Bognad nami Vy disiet 
r "Ten świat rządźi: ten komu co: przyrzecze wiernićy LN 0 goz 
Niech śię wfzyfcy źli burzą w podźiemnym awepnie? Skart Się też 
Słowaiego nierufzą : zafznienam po fobie Tro ten co 
i Oyca? naktoregato należy ofobie; Upa Pad 
Oycu wolno przymuśić, wolno i przegrażać, go iey r 
Ale przecię co iąma ode mnie odraža Naawa 
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Rozdział Czwarty. 


oli jeydo minie nie zda?; czy śięwwinfżym bard 
acha? etak Argienis bezpićczniemng gardźi? 
gy Eocha? to pewnie w Poliarcńe: ale 
„VBy go ze mną morzkie zetknąć chciały fale, 
o takbym chętnie witał Radyrobane/a, 
p Pilbym się krwieiego, naiadibym śięmięfa.. 
4 ką, iżelazem, nietylko miłości, 
ż Otbym mui zferca wyparał, iz kośći: 
Niż Bodnieyfzy katowfkiey nafwe gufła ręki, 
sq, Woiey fzable; pala, drabiny. ofęki: :« 
z A mi trofk przyczyną „tak mi ferce zkrwawił, 
Jh  dźiewki niewinney kłopotu nabawił« ia 
Gd; tolenrz krolow bywfzy tak bogatey żiemie? 
TE mi lepśi trzymaią, aniźliteń, ftrzemie : 
Da Wyfoko zrodzony? konteftow takwiele 
hę hy, i otrzymawfzy w miłości Kościele: 
ży zPomnię chocz wftydem, coferte dyktuie; 
Nię by Likogiena, odiedńego fzitie > 
Ma iedząckto?' zkgłrodemė zktotey świata ftrony? 
Nięgchodźić na wyścigi? mam bydź uprzedzony? 
Pi częśliwy człowiek; wtymzawodźie miłości, 
„ie! z afki wey świętydaday cierpliwości. 
k i iakoż tak-marnego człowieka mam chwytać; 
i Yt sie on } i kogo; achnieftocie! pytać? 
Co iS goniépo świecie?! gdyby tocobyłę 
hap (80 pewnieby śię po kątach nit: kryło, 
Alec) Się był pokazał, idał' znać Krolowis k 
Bea to w force patrzać; blafknietoperzowi. 
ly twowcaknierowną myślifwe zaprzęgać, 
Wyp temu krolewfkich progów chłopuśięgać:: =% 
Rie Dnie mu tey miłośći, mam nadźieję w Bódze, 
Y 80 z tak gorących afektow wychłodze, 
uzle? już Argienis nie dami na oczy, 
isę GiSię teraz dmie, dofyćnamię boczy: 
Albyz ko gozabiię i wezmę mu ducha? 
Ika, Sie teżi ku mnieraczey udobrucha? 
Ty, en, co iey dźiśia wfzyftkie zmyfły bierze; 
Upa m padnie; żalowiimema kuofierze : 
Yote 2 iey nadźieie, zaraz pozna męża, 
AUzawfze mocnieyfzy, ktokogozwyćigża: 
Yy ” Tak 
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*Takfam z fobą Archombrot: gdy zaś myślą lotig 
Wzpomni przyiaźń, ktorabydź miała dożywotną 
Z Poliarchem: weftchnąwńzy od famego ferca: 
O miłość !. wfzyftkich (rzecze) afektow pożerca! 
"Takoważ duża siła? taka moc wwarkoczu? 
"To myślił, iiefzcze miał Sycyig woczu; 
Gobry- Gdy Gobryaff,zdaleka widząc Syrakuzy, 
afido Nakotwach śię zatrzyma z fwoimi Frañcuzy, 
Sycylii Ażśię pofeł powroci ; Ktory go w tym fprawił, 
przypły Zekrol nad morzem w zamku: niedalekim bawił. 
mał, Tedy iedną galetą z młodśi fwey wyborem 
Płynie, chcąc śię powitać z Sycyliy/kim dworem. 
Wprzodśię przecię do-Krola pchnąć fprawnego zdało» 
Onśię fam w Syrakusiech zatrzymuiemało. 
Ze wielka ze Francji flota śię puściła 
Ku Grecyi; więć w drodze (czego bywa siła). 
Szalona ią nawałność w rożneświata ftrony 
Rozśiała , że i on tuftanął obłądzony. 
Prośi, żeby mu wolno w iego portach czekać, 
Bo na coż niepotrzebniewiofły wodęśiekać? 
A tym czafem co lżęyfze; «on na wfzyftkie światy; 
Szukać fwych towarzyfzow ; wyprawi fragaty, 
Przy tymyieźli rzecz można; o audyencyą 
Prośi, kiedy trefunkiem przyfzedł w Sycyliq. 
Za wielką w fwych frafunkachulgę to poczyta, 
Gdy takiego Monarclię pozna, «i powita. 
Aczkolwiek Meleanderzktonny do ludzkości, 
Jednak mysli coby tych do Grecyi gości 
Z tak daleka, w tak liczney teraz focie gnało 2 
Wzdyim audyencyi bronić śię nie zdało, 
"Tożiako śię Gobsyafi ku miałtu przymykał, 
W średnim go £yrymedes orfzaku potykał. 
Aże iu} złoty Febus do łożnice mierzy; 
Do fwoiey i ongościa zaprafza wieczerzy, 
A potym zrozumiawfzy, żenie był proftakiem, 
Z wielkim Meleaudyowi zalecigo (makiem. 
Nazaiutrzfkóro fłońce opuśćiwfzy morze, 
Każdą rzecz oku wraca wiey włafnym kolorzes 
Gdżie na fkale wyfokiey zamek groźi miaftu, 
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ktorym fkoro pomowit, przypadł mudo finakus 
ki, Się tylko obawia ukrytego haku; 
T Y będąc pytany, dlaktorey prywaty, 
<W Grecyg Francuži wiedli apparaty ? 
„efzczerze odpowiedział, i miefzał Się w mowie; 
Sdy mu tak nieznaczni dani przyfławowie, 
Ry 80 poftrzedz nie mogł, choćna oku wfzędy 
nich, tufząc że fzpieg przyiechat na względy. 
p ten wfzyftkich ria to myśli zwoła z głowy, 
Dp? do Argienidy przyyść iako rozmowy. 
WN śię wodząc, potym fpofob nayfnadnieyfzy 
da atsię: że purpura nikędyślicznieyfzy 
|Wyśię nie rodźiła, rumiana i cienka, 
a u nich w Galii s. więctego fukienka . 
D tal Gobryafzowi Poliarch do (krzynki, 
Sae Woicy Argienidy wżiąć na upominki, 
CANE barzo wyborną : owym śię towarem 
ciał Gobryafi zachęćić, ioddać go darem 11 
pewnie; wdźięczność wrzeczy zato, żeprzyięty 
Porty był Sycyliy/kie, z fwoiemi okręty. 
Aleitanie w mnicyfżzym myśli fwey obrocie, 


ie 
Fancukiey na morzu doftyfzawfży ffocie. Pi 
iey cudi ftrach czyni, Łetak barzo mała? paz 


Afwym mieyfcu Połiarch przyfłał Admirała? 
poli więkfze zebrawizy woyfko w fwoiey żiemiy 
$iko za nim pofpiefzy, i złączy Się z (wemi? 
Die trochę pociefży, to śię znowu wroci 
d Wykłych trofk; iuż wzdycha, iuż płacze, i nodi. 
Po Tẹ tato z Arfidą? czemu powrotdo ni 
di? czyli obadwa w morzkicy piią toni? » 
Sto Pofzła w zapomnienie? minęły miesiące 
M u iego: to mowiąc, łzy toczy gorące. 
Niej, Wieniebogał ito, żemieft zdrową? 
Dj 80 to pomocą, lecz Archombrotowa 
Ua Się niefortuną: mnieśćie fię niebogi 
Gdy, iły podobno, oprzedwieczne wrogi! 
Zye <ie iemu wefele, a mnie krwią ociekły 
Achń moiego koniec do czafii odwlekły. 
Dy. OBi Poliarfie name ferce! rzecze: 
9ie mię, twojecnoty, więkfze niżczłowiecae | 4 
Yy a Ufa 
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Ufławniezabiiaią: iak wiele fpofobu, 
Co dźień do łez, co dźień mi podaiefz do grobi! 
Czy nie mogłżeś na całym świecie zdobyć? ktoby 
Okrom mnie, śmiercią płaciłtwoich cnot ozdoby? 
Na cożem cię poznała utrapiona dziewka? 
Strumień płaczu obfity, ftonych tez nalewka. 
Ale ach nieftetyż mnieł cożgdyi on wtyże 
łaźni, rany ferdeczne, iako iia liże? 
Częścią fwoiey lituiąc trofki, częścią moi, 
í Zalem karmi, a płaczem finutną duśzę poi. 
(I I togo możeoftrymkraiać do żywego 
Nożem? ach niefzczęnaia! w podeyrzenieże go 
j "Takie wdaię: a ono nie przez iego winę, 
i Lecz wyrokiem fortuny nieżyczliwey ginę. 
Choćby tu rad podobno lotem przybył ptafzym 5 
Paftwciefz śię iuż do końca nad pożyciem nafzym 
Ozłelofy! ścielcie mi nacałonie tože, 
Ina mdłą pierś panieńfką wyofłrzaycie noże. 
Gobry- Jużdni kilka Gobryaff bawił śię u dworu, 
afu Kiedyz oną ślicznego purpurą koloru, 
Argie- Chcąc śię krolewnie ftawić, Eyrymeda użył, 
midya Zeby go chciafoznaymić, żeby mu ufłużył, 
Odpowie mu Argienis, że onym nie gardźi 
Darem; ale tey rada okazyi bardźi, 
| I żez nim będźie mowić, bo fobie tak tufzy, 
Ni Ze może dać posiłek utrapioney dufzy. 
Tedy fkoro Gobryafi wfzedł zong purpurg, 
Zaraz ftangła niemą krolewna figutg . 
ili 4 Patrzy na nię, nie patrząc, tylko czekać tego ; 
Kiedy była w tak frogim zapomnieniu; że go 
O Poliarcha wprzody nieuważnie zpyta. 
A Gobryafi iako ią zpokłonem powita, 
i Widząc, że wfzyfcy zmyfły, iako w dźiwowifko; 
M W fukno ono wlepili; fam sig przymknie blifko 
Dokrolewny (aiakoż było czym paść oczy) 
Boi Tyr nigdy głancu takiego nie moczy: 
Zebym ći miłośćiwa Krolewno zalecił; 
Pofzepnieiey: tenći go w ręce oddać zlecił, 
Doktoregoś Ar/yde wyprawiła z lifty : 
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ył ziey Gobryaf oczywiście twarzy, 
tong nowiną w famo ferce zparzy. 
To e rychło Argienis pokrzepi z tey burze, 
Q, Ym, tozowym prawi, o oney tynktutzć 
Goz 98m upatrzywizy, że nikt nie poftrzeże: 
ty, u (do Gobryaffa rzecze) nim wyprzęże 
gys Konie , i miećśię będźie ku wieczoru, 
tre POSle po cię, przyydźiefz do moiego dworu. 
Byt miawfzy Gabzyaf, idźie do gofpody, 
kt 0W nazad powrocic s ledwie nie w zawody. 
Nięgir on zaleca, ifmakuie fobie, 
kj *by tak fubtelnie prząść iedwabiorobie 
On zKi nie umiały: o fzczęśliwa prządka! 
Kto cr miękka wełna! o wdzięczne iagniątka! 
Cho OY Kiedy tak ślicznie fukno upurputzył? 
DY go w fłonecznych promieniach; ponurzył ? 
Nie Ado Tymaklii: ilemogę baczyć, 
Chel Proftu mię tym chciał podarkiem uraczyć; | 
ly ie prosic doKrolao przyczynę właśnie, 


Rej, ma tu bydź umnie nimfońce zagaśnie, 


Wr isig zapisać znośnych rzeczy będźicł 


0 nie to dla niego :: ajeźli zaś przędźie 
Ro elkiego w fwey głowie? więcgo fzkoda bawić, 
ynie oddarowawfży zwdźięcznością odprawić. 
Dp *adrans potym (bo zawfzę (kore białegłowy) 
Ap, Stada śię bierze; aže krol był włowy 
Nią hał, i wfzyfey znim (taktufzy) dworzanie, 
li; go tam, (czemuby rada) nie zaftanie. 
Ka, żCcze Odźwiernemu, wfzak wiefzgdźiegofpoda 

io fka; niech Gobryafi przyydźie do ogroda. 
byg on nie omiefzkał, afkoro powitał, 
LON Odpowiedźiał , ifam wzaiem pytaf: 
Ogh hadzacśię poczęli, toż iak w zamowieniu, 

X24 się od wfzyftkich , iw ofobnym dieniu 
ty, 6 tanawfzy ; wprzod-Gobryaf : o krolewno godna! 
Alep Nierzkąe Francyax $ycyliq zgodna, 
Odp? światten znał fzeroki, i długi, 
dają memu Krolowi; żedotwey ufiygi 
Wig 52 nie mogł, że mnie ato widźifz wprzody: 
fywinny Aiegieglogwin: morzkie wody, 
y3 
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Ktorego z przedśiewźiętey w pół zraźiły drogi: 
Imniećaż do Afryki zagnał ten fzturih frogi 

Z Arfidą; Bośię zemną trefunkiem obrzedniem 
Potkał we śrzodki morza, kilka godźin przed niem. 
Onti całą Afryke zkrąży i Libią, 

Chce fortunnie odprawić fwoię legacyą. 

Jam śię fpiefzył, ieżeli Krola ttr zaftane, 

Z iego flotą five nawy złącze obłąkane ; 

(Ktora wiedźie potćżną) ieżeli też iefzcze ; 

Lubo to z żalem widzę; po morzu śię plefzcze? 
Więc nim on fwoie żagle w twoich pociech zpuuśći, 
Wet ludźi, weź okręty, w fw 
Ilam śiebie oddaię, gotów bę 
Dokąd każefz zdrowiem ó, ikrw.; cig ffużyć. 

Nie fzczędź iey, ieźli trzeba; w tobie bowiem żywie; 
Jumiera, w tobie ieft fzczęśliwy prawdźiwie, 

W tobie go głębiey piekła trofki grożą fprofne, 

W tobie dni i nadźieie zakłada radofne. 

Torzekfzy, lift Arfğdow odda iey do ręku, 
"Tegoż prawie, co i fam powiedźiałicy, dźwięku. 
*Taiako go przeczyta: coż wzdy, prze Bog żywy ! 
Znimśię fłało? nie byłby tak nieltitośćiwy 
Name ferce? gdyby go nie zalałyfale: 

Nie byłbyś ity pofiem; upredźiłby ale 
Wfzyftkie wieśći przed foba, przyleciałby do mnie: 
Boię śię, ach boięśię! i poki przytomnie 

Nie będźie w SyeyliitWwoy Pan s: poty nioi 

"Trofte końcanie będźie, ferca nikt nie zgoi. 

Gobryaft, chociaz i fam nie zgoła bez ftrachu, 
Lecz pomyśli s niezawfze met chodki przy fzachu. 
Zaczym znośił racye, i dowody zbierał, 

Jako z dawna żeglugi wiadomy Admierał, 

Ktorernu bydź nie pierwfza, i w więkfzey zawierce; 
Zeby iey z tey boiaźńi ofwobodźiłferce. ~ 
Pięćdźieśiąt wielkich galer, oprocz mnieyfzych śilu; 
€oKrola otoczyły, iz przodku iz tyłu, 
*Tylożołnierzow, maydkow, anuż przyjadeli : 
Strzeż Boże! chocby przyfzlo Panu do kąpieli, 
Choćby iego galera rozpuśćiła nity, 
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Kożty mogł w tak wieliityśięcy rąktongć? 
Mee iby Neptun chciał całą pochłonąć 
Wote? ieźlinie ludźies wzdy przynamniey defźczki 
db? niefzezęśliwetakiey klęfki wiefzczki. 
k latrami złenowiny na wyśćigi chodzą; 
do Pierwfza namieni, iużśię wfzyfłkie zgodzą: 
yi te, choćśię na żołwiu, choć wleką na raku, 
gy. rzadko fwegodotrzymaią maku. 

Oda sie amym męczyć, fzkoda namśię pfować; 
et nić howina pomorzu żeglować? 
wycżiiarobm łodźie, teżie tłukływały; 

afyfkie, Boguchwała! bez fzwankuzofały. 
Ay, cznie tednemu bydź ztego dwoyga trzeba; 
Pod obce zniof) Krola mego nieba 
a efate burze? albochocśię przykołata?b 
p tie blizey czekać bedie, poki nie połata 
„Kł foty.ofłabioney przeńzłemi odmęty; 
że kupieckie, infze woienne okręty) 
(aj 2È o Krolewno, Sycy/iyfkie morza 
kj nia ewoich pałacow-podworza 
W aleryofutesktorych meżnym czołom, 
A fey śię dźiwie będą tinicprzyiačiotom 
(WYM, jeźli sięw tey źiemi tacy znaleść mogą: 
ze Ndzięcznośćw oczy będą wyrzucali froga, 
hę otzkładu, ktory tu miedzy fobą mieli; 

© godźien, fzanowaćgłupi nie umieli. 

Cha, Tak iwzpaniatg Argienis obietnicą wzpartas 

Co śię przedię baćkaże myśl w ftrachu uparta; 

o paa wielką chęcią, pytać Gobryafla 

Wryg go Poliarchaz ach miłości pafza! 

Je Moi iey daćciału + dać przynamnicy dufży, 

Aj cZu nie możem,to nakarmić ufzy. 

€ śię mrok walił, iuż Tyta» fwecugi 

Krąpca poił, idtieiey o plotki, o ffugi s t 
i 2a ludzie, choć się iefzcze dobrze nieurodźi, 

RĘNIli z nim z onego dźiardynu wychodźi: 

Bag SEZ Eurymedem częfto konwerfować, 

żę a mu cie w przyiażń musiała wfrubować. 
ję eztod nie kwapifż,łacno o przyczynę, 

Aeczy każ nadwątloną naprawiać karyng- 
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Pomyślę ia tym czafem (rzecze) o fjiofobie, 
Zeitwemu Krolowi pomoge, i tobie, 

Ze u mnie bywać będźiefz okrom podeyrzenia, 
Dla dalfzego w tych rzeczach ze mną śię znieśienia. 
"Tenteż dawfzy wych ufług wzaiemne obligi; 
Odehodźi, należyte odprawiwfzy dygi. 

Skoro wyfzedł Gobsyafi z paźiem (wym z dźiardyna5 
Pyta śię Tymoklia: coby za przyczyna 

Jego była żądania ? czego śię napierał? 

Chybaby śię za pierwfzm razem nieotwierał ? 

Odpowie iey- Argremis: 2 prośba fwoią całą; 

Aleć mnie żądał o rzecz nad mniemanie małą, 

Zeby mogł w nafzym porcie ieden ókręt ftawić 

Z drożfzemi towarami, dokąd go naprawić 

Cieśle nie będą mogli. do dwu dninie dłuży; 

W tym śię mudacno tufze wOyca pofłuży, 

"Toż na pałac wracając: biegay krokiem: fporem, 
Rzecze chłąpięciu: niech śięnie zkłada wieczorem 
Eyrymedes, niech misie nakilka flow ftawi, 

Wroci zaraz do domu, nicśię nie zabawi, i 

Więc gdy ten do niey razem z icy paźiem przychóć 

Wzaiemną śię ludzkością ludźkość oddać godźi, 
Cnotliwy Eyrymede, i tego Franca 

Czczo puścić, byłaby to nafzcyfiawie gluza. 
Przeto mi fwey ufługi day w tym dokumenty, 
Nim mu oddam rowny dar, zaiego prezenty, 
Zeby ztąd nie odieżdźał, żebyś gow fwey chował 
Przyiaźni,(rzeczejtego nie będźiefz żałował, 
Nietrudno 0 zabawy, fą igry, iłowy, 

Profzę ; iiuż to z moieykładg nacię głowy. 
Wfzyftko ten natłoczoną przyrzekfży icy miarą, 
Odchodźi : owa maiąc w pomocy nocfzary, 
Pofzła do {wey łożnice, kędy miafto fpania, 

W rozmaite śię znowu wdała rozmyślania. 
Ciefzą ią nieftychanie Arfpdowe lifty; 
Alec iefti Gobryafa świadek oczywifty, 

Ze Poliarch ieźli żyw? ftawiśięicy pewnie, 
Jeźli floty poftradat? i naiednym drewnie 
Przypłynie: więcśię myśli zachować mu żywą: 
Jeżeli też fortuna;aż do końcamścćiwą? 
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Nomi znim chce umierać, niż-Archombrot wprzody 
OG, nim śię ten z fwoiey oznaymi przygody: 

Y robic tey mierze, rożne rady znafża, 
brzeby iey zatrzymać na to Gobryafa. 
iby chciał nafłąpić Ośiec na nig nagle? 
uj ęlabydo jego okrętow pod żagle, 
algo do Prancyiz nimiby uciekla, 
Mo b7 infzym kfztattem te, gody odwlekła, 
jn by śię nie ozwał iey Boliarch kędy, „2, 
Ap lubżyć , lubo umrzeć, inżby nie taty względy. 
tokim pretekfem w Sycy/iy/kim brzegu : 
lip aa zatrzymać? ledwie mu-noclegu 
Na pego pozwolił Melegnder czutys 
Oy farzy i wsie feki, i fkruputy. i 
y m długo myśliwy, (koronocne cienie. | 
„„Przod zorza, potym Zjzan złotogrzyWwy zkenie; 
kissie przed Qyca nad obyczay rani, 
BY; gdy zniewyfpanią bladość widti nani, 
Qy czemu tak rano witała? czemu zbladła? 
M, lak fkorodo nog Qycowfkich upadła: 
NY zynatakiey cery, rzecze, o moy Krolu, 
kę fanie, a fpać trudnow takim ferca bolu, 

Ory ją cierpie z ftrachu, i wielkie bolażi : 
Wyst, z Radyrobanefam w iakieyś nieprzyiatíi® 
U, Kfz, z jaką odpowiedźią od nas śię powrodił? 
Juze się Oyczemoy: cale ogołocił ? 
Noto z nikim zaścia, z nikim nie miał zwady 5 
Me phytry nieprzyiaćielrzućisię do zdrady? 
Leg tos iuż zapomniał? żeś fam jebie, żeś mie 
w w zrak iego wydarł : nuż wiadomość weżmie; 
(to, c bombrot. wfzyfikich twych do Afrykiludźi 
Doz, üg nie barzo dobrą radą ftalo) trudźi? 
Nałeś, że w tym dobrzećwiczony rzemieśle» 
ltak j tu fam'obrociy nuż część woyfka ześle? 
a komu niewczefny daiący ratunek, 
Nię PY naśię cudzy ciężar +- ten frafunek 
` Jeli opuścitmizmrużyć (nem zmorzonych „oczy : 
Ci M zafnęła, iuż mię dopadfzy warkoczy, 

Bnat tyranokrutny na fwoie okręty, 

twiz ftrachu, radź omnie,o moy Oycze święty! 
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łacno fadźić, gdy fimBogdo rękirpodaie; Phifeera pr 
Oto flota Francufka w nafże przyfzła kraie, IM 24 onych 
Profząc, żeby okrutnym fzturmem zbite nawy, wdzdśię o 
Mogły bydź połatane , niogły przyyśćdo fptawy. ny" kiedyś 
"Tych, gdy sie nato fiumima niewielka odważy, dy go Eyr 
Zaciągniefz małym kofztem de fwych pórtow ftraży: z lsię baw 
Bo pocożby śię mieli barzo w drogę kwapić? pm będzie 
Wolą zaiednę mogę, dwie wtonie ułapić. Lada pof 
I okrętow poprawić, i wźiącile tyle, ptak fam 
Zate, ktoreby nad tym mieli ztrawić chwile. kę ludzie, 
Chciałliby nas też zdradą nieprzyłaciel pożyć? RI (Boże 
Łepieyby śię cudzą, niżli froią złożyć. Udy obie 
Jeźlić o Panicidźie, o fpezy , o kofzty, Jy 592 dni 
Jeden to mieśiąc (prawi; uftawiczne pofzty (jady śię pr 
Uwiadomić cię thoga w prętfzym iefzcze cześie, ‘ten wlot: 
O Nrchombrncie, £ o Radyrobare$ie: Mo žeich to 
Jeżelibyś też chciał mieć fkruput iaki w głowie; NY żadney 
Ze to obce pośiłki, że to Franceżowie” p alogge G 
W tey liczbieff; že iako nagtemu zabiegu, kem śię z 
Daćnieprzyiaćielfkiemu mogą «'ftręt od brzegi, tokazy ch 
"Takby ichteż nietrudno i nam było zpłofzyć, 
Jeźliby brykać; ilbo chcieli śię kokofzyć: 
A tym Oycu natarfzy dobrze tifżybie, h 
Rozkaże Kłeobnla , z Eyryńedem fobie Wibo dzący 
Zawołać: którymfwoiczdanie intymuie, Karofi, 
t 


Strach włafny, i Francufką flotę pokazuie s 

Ktoraby śię im dała małym kofztemużyć, 

Idla portow przeftrogi ten mieśiąc pofłużyć. 
Lecz gdy tych od iey zdania, zdanie było rożriez 

Obcym wietzać nie radzą, i nieieft tak prożne 

'ToKroleftwo; ieżli kto zdradą na nie godźi, 

Jeftiarmaty tylo, okrętow, i młodźi, 

Zeby mu odpor dali. "Tu'Avgienis śmieli : 

Nie wiem dla czegobyścietemu przeczyć mieli? 

Jeżeli Sycylii niepotrzeba tego? 

Mnież to dać, i mieć refpekt trzebaferca mego 3 

Bo mi pewnie ze ftrachu przyydźie do rozpaczy = 

Już Krolnatopozwolił; a kto mtinaczy 

Poradźi, zdrowia tego ten nieprzyiacielem: 

Zamilkną ći, i takim podefźćj fortelem, 
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ię Edta przy Argienidy będąc obecność, 

e, i Doki onych Krolowi zatrzymywać gości, 
nawy, Władśię o fukceffach Afzyckich nie (prawi. 
fpratwy. nk kiedyśię wam tak zda (Meleander prawi) 
aży, | ly. Bo Eyrymedźie wyrozumiefz wprzody, 
tow fłraży. z, ślę bawić może; potym o nagrody 


ex 


b zz będźiemy mowili, aż do nas awizy 
(RA) pofztą z Afryki, wedle nowey ryzy. 
itak fam rozumiem, że lepiey gotowe 
ile. ki ludźie, niżeli śię w ten czas dłubać w głowe; 
żyć? IR.) Boże uchoway) fwcy Oyczyzny dymy, 
robanefa nia morzuttyrzymy. 


owie, ać nie chce; lecz z wielką ochotą, 
, ię ofiarnie flota: 
h, b 1, eem sie z tego ciefzy, że ludzkość tuteczną, 
>rzegtt, tokazyą chęcią nagrodźi fkuteczną. 
żyć, 
` Rozdźiał Piąty. 
mthodzgcy Sie Axfydas po brzegu Maurytańfkim, trafis 
i rofle tartego tmieyfca , ktory zrozamiawfty go bydź, 
Diea üzem; mile fie z mim wita, co w. Axfydźie podźi- 
yć tn Pranie, żem obcym: narodśie  takiey doznawa 
aA tn Gs niemmniey siei rad tym zdumiewa; gdy od owe- 
Z M, *arofy, o wielkiey wiktoryi. Poliarchowey /łyfiy. 
ie kef bg do flotu idą, gdźie Artydas chciwiey zażywa” 
1 uktow, febry śię nabawia ;. a Forbas fuga iego, ro- 
* wiejące y ze fig Pan 2 tey alteracyi nie wyleży, 
nieli? lifty mu, miaflo pieniedzy wykrada, 
Aki by? fan na terrczas Syeyliy/kich dźici ; 
negó; ię, Gdy ledwie tak zaigca Ogar śledźi w kniei, 
jaczy # b Śdas, który tylko śię nie wściecze, 
| KA Poliaycha, w każdy kąt zaciecze. 
em. 


Wira a reter nie možė; tām doieżdża czołny; 
zał” |. "*Ysięgaięzykiem, podobien dozolny; 
Pytaiąc, 


a6 
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Pytaiąc, wfzyfikie porty i wyfpy obleci, ko 
Już badaj orazd pafcych Ma, Dwa 
Jeźlitu niewidźicli, niefiylzeli kędy, znał czł, 
Cudzożiemikich okretow, morfkiemi zapędy TORS 
Obłądzonych? alboli rozbitych? broń Boże! Wide: gi” 
Jednaknikędy poiąćięzyka nie może. iige eo 
Zawfżebędźie więcey drew, im w las idźiefz dłuży ; Brant A 
Już Ar/jdas i farśię,i żeglarzow znuży : Cege ieg 
Bo chociaż co ód kogo omylnie uftyfzy, Wez SR 
Choćby naydałcy, bieży, i chwyta się wifzy. l CAE 

Zeuftał na ofłaiek w onym wym ferworze, A fad 

4 Zwłafzcza gdy wiatry dęły południowe w morze, do krola y 
Srogie biorąc gorąco , kedy piafek fiuchy, Nekażdem, 
Natamten świat nierzmierne podaje zaduchy, (eeg, 


icz 
Arf- Tedy ślepcy nakonieccug puścifortunie, SARA 


dasu  Tamidźie, gdźie go fzczęście, gdkie go am wiątrfw | Q, (g0K 


btk e 

Juby w Ilepiey w to umiały potrafić Ewy, ARE a 

Afryce, Niż ciekawość człowiecza, gdy miedzy Maury | Sicha tes, lj 
Nawęiego wprowadza; kędy fłanie fkoro, Nieg, p, 
Widźi miafto przed fobą naftaian fześćioro, iha ASY 
"Trefunek dał; Starofta że tamtego kraiu Moc i 
Przy wefołym nad morzem przechadzał śię gaiu OGAR 
Czyli ptaki zfuzyi? czy chege ftrzelaćźwierze ł} | aron 


| R Ppiero tu 
ta o nas] 


Ten uyrzawfzy Ardes po famym ubierze 
Poznał, że cudzoźiemiec; toż układną mową 
Pyta śię: kto? iiako £iemięiego zową ? 


i R ; : pie aż of 
Ar/ydas, że Francufkim okrętem przyiechał, ow 4f 
Długiey przed nim fprawoty umyślnie zaniechał. Potta i fi 
Odpowiedźiat, żem Francuz : iakoby oparzył opie, ko 
Maura: ktoryż nam cię Bog (rzecze mu) zdarzył? bawic ę hg 
Dofyć, dofyć, żem tego doftyfzał przezwifka, Brdy RE: 
Ześ Francuz: przylkoczywizy,obłapi go zblitka, ROWY» 
Podź móy bracie do miafta, a gdźiekolwick iedźiefi, Mego e 
Niepierwey fwą galerę od portu odwiedźiefź, W Gie 
Aż wytchniefzw domu moim p wźiąwfzy fpiżeinyy Kol ana, 
Wfzyftkośmy wam, i każdey powinni godźiny. Dalin aa 

Zadźiwi $ięniczwykłey gościnności ony likożwą 


Arfjdas: nie wiezaco? odkogo profzony? 


s A f 3 K zamilcz 
Wdźięczen tego; wzaiemną oddaie mu dźiękę, zyftkie f 
1 przymufzony prawie, bierze prawą rękę. Rok” Ako, śiębit 


gdy 
joże! 


fz dłuży ; 


A 
c, 
morze, 


chy, 


ie, r 
am wiatr funi 


ę gaiu. 
erze ? 
„e 


wę 


i, 

jechał. 
rzył 
zdarzył ? 
ày 

błifka, 

€ iędźieft, 
ez, 
iżęinyy 
iny. 

y 

y 2 
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nakazy za foba fwoim kilkunaftu, 
b loba pofpołu kuowemu miaftu, 
tpt człeka 4+/pdas wnet po obyczaiach, 
O mowie, że z młodu bywał w cudzych kraiach. 
Rie że fykofantem będźie iintruzem, 
“Sie powiedźiawfzy przed nim bydź Francuzem 3 
qy*7cu/kiego ięzyka nie umiał i fzezentu) 
WAĆ zażyć pod tytułem cudzym traktamentu, 
SZas tedy zabiegaigc , nim go ow dođiecze : 
Gieft Sycyliyrzyk, cny Starolto, rzecze: 
Ry iadąc z Francuzami na Francufkiey nawie 
Ni tola Francujkiego w pilney iego ENIE 
gy tałdemu potrzeba takiego wywodu, 
Szyzny mi i fwego fprawować śię rodu. 
Otego Krolaiedźiefz; odpowiemu luba; 
p, tekśię zwał Starofta) procz ktorego; zguba 
$ NAJ iuż czekała w nafzym utrapieniu. 
Niba tego Adas, iako w zachwyceniui, 
Żył Siac nic o niczym, w tak dalekie kraię 
Adźiwfzy ; o żelaznym wilku mu ię baic. 
1, ie sig, że laka omyłka w tym roście, 
KY fronyi z owcy; tak powie Staroście: 
D niewiem nio czym, prawdę na śię powiem; 
koliero tu ufłyfzę, dopiero stę dowiem. 
ho nas po morzu rozegnała chaia, 
biag £ aż oftatniego obaczył u kraia zab 
boo W Afłyckieb: niewiem w ktorcy częśći $wiata 
Dyy;? fota i z Krolem? dokąd ią wiatr wmiata? 
kiero udatnemi począł Maar ffowy 
NO : iakó wzgardźiwfzy rządem białeygłowy 
DW Y Radyrobameś, naiechałiey ziemię, 
WÈ Maurytanii na kark włożyć brzemię 
Wy 80 tyrańftwa: iako Bog maftan śierocy 
X pisce: bowiem ledwie nie teyžez nim nocy, 
DY Brancnfki w potężney przypłynąwizy focie, 
lk Mu odpor, iftangł przy fmutney śierocie. 
Nią żwawie ftawały woyfka w fwym ordynkiz 
Węj milczał obudwu Krolow poiedynku. 
ly, yfkie fwoie koncepty, wizyftkie ftowa zbieral, 
Ośiębił odważnie, iiako umierat x 
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JA 

Krol Sardyński; więc iaki koniec był przegrany ; dy. "BP 

Leczi Francuski ódniofł niebezpieczne rany. afea? eS 

Nate ftowa Ar/idas krok chyżo zatrzyma: (Gine (80! 

Znać ponim, żé go wielkie wefele nadyma. Nin, chło 

Zginął Radyrobdnies Krol Sardyński? aeo uf 

Wrociwfzy z Syejlii, iefzcze go pozbawi WaST 

Krol Francuski żywota ? iakie fłyfzę cuda! o długo / 

i Czy mięieno nieciefzy daremna obłuda? śię fion 
Powiedz profzę o Panie; iakoli śię zowie kig or 

Krol Francuski ? na to mu Starofta odpowie: liea D 
Dwoiewidzęimion ma : raz Aflyory/lem, Natas 

t A drugi raz go zowią Poliarcbem; i ztem se 
Samem śię długo mylił: a tu zapomina ppn foi 

Wfzyftkich {wych prac Ax/jdas ; tak onanowina das o na 


Dziwnie go rozwefeli, i ze ledwie z fkury 

Nie wytkoczy; do teyże radośći Maury 

Pobudźi: coż wzdy rzecze? (pomiilczawfzy mało) 
Poliareba w teftrony Panie moy zagnało ? 
Zetę pomfłę , ktora z rak iego należała 
Sycylii; Afryka dźiśia otrzymała? 

Gdźież ? fkoro Sardyńskiego tyrana okrocił z 
Swoie żagle, ifwoie okręty obrocił? 


5 yłimno ; 


Powiedz zacny Starofto : odpowiedźiał luba; 2 AŻ: 
Radyrobanefówi iako wztrząfnął czuba, ją picieś 
Leży chory, nafwe śię w Liksie leczy rany ; | tg P> 
"Tak bywa pofpolicie w takowey igrany. £ z late 
Cztery dni, na dobrego gdy kto konia wśiędźie, | gp siefżo 
Iazdy do. Lik iużem doświadczył) mieć będźie, Może 
"Tomowią : a iiiż w mieście, już ianą we dworze Y iabtki 


Starościnym: An/ydśie czwało w głowie morze. 
Radby ptakiem przeleciaf, by Się mogł upierzyć; 
Więcżeśię znowit wiatry poczynały fzerzyć, 
Niechce im więceyufać fwoich pociech cale, 
Zeby mu ich iuż zręki nie wydarły fale. | 
Prośi, żeby pewnego mogł mieć przewodnika, 

Jefzcze dźiś na rączego chce wśieść zawodnika. 

Obroń Boże (Starofłarzekt ku Ar/jdowi) | 
Zebyś ztąd miat odiechać, wprzod niż Jowifiowk 
Oddafz winne ofiary : dam ci kałauzow, 

Dam koni, ipod $yk/ow, i pod twych Francyzowe 


qe” 


rzegrany 3 
any, 
ma: 

1a. 


nowina 
y 


ízy mało) 
2 


oćił; | 
luba; 
5 


fiędźie, 

ć bedjie, 
e dworze 
morze. 
ierzyć ; 
yć, 

cale, 


nika, 
dnika. 
i) 


wifiowe 


ancag „yć 
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Te ię profzę wdom moy; Ar/jdas śię wodźi 
upa iechać mu pilno? gardźić śię nie godśi 
Qa katego ludzkością + więc pofzli do fadu, 
qe w chłodniku, (bo znęy był) czekali obiadu, 
M ftoły ufławiono, nim siętam dowarza, 

Ją tko muznowuowo gofpodarz powtarza, 

JL długo Marswiśiał na wątpliwey fzali, 

l M. Śię fioniow Sdrdźii Francuźi bali, 

Ja Kadyrobanes pływał po ieśierze, 

iftary Sytalces umyf przed śię bierze, 

amiata do ofiar Krolowa pokuśy; 

M już kredencerze przynieśli obrufy, 
Atemi ftoły ścielą, itomią ferwety; 
„das o naytłuftfze mało, dba pafztety , 

Lgsktowawfży śię temi antypafty 

D z8dy ftoł źwierzynamizafławią i ciafty, 
oftarkowi śię źdźiwi, że tak rychło przytem 

Joies: więc pożywaz dobrym apetytem, 
“trzecie danie zbiorą; kiedy po obiedzie 

2 wety: Arfjdas uyxzyiablka w ledtie3 

ya mniema, że w cukrze, i przytyka palec, 

timno; na oftatek zębami kawalec 
Wi, aż mu zęby, podrętwiły mrozy ; 

l umiecie śię okrutnie: iefzczem takiey fozy 
Kży y prawinie widźiał; ktoryż tak czas rączy, 
Mg z latem prze Boga! Lipiec z Lutym łączy? 

Giefżony powieścią iego , rzecze luba: 

2) Możefz gdzie bydź taka przyjacielu gruba? 

«by iabtka tak zdrowe, świeże, niezmarfzczone, 

Al <hłodźie {wym dochowała, lodem obrofzczone ? 
„ŚĆ cię w dźiwowilku więkfzym to pogręźi, 

] ledyśmy w ogrod wefżli, żete na gałęźi 
Abika jefzcze wisiały, iefzcze na te lody» 

p Szerpano zcyfterny kryfztałoney wody. 
Wiem ci, lecz wprzod wypiy ten kielifzek miodu, 
» opiec mu gopoda, urobiony z lodu, 

Ch fkoro Ar/fidas ochotnie wychłyśnie 5 

opiec miafło nalania, o źiemię go ciśnie. 

q wyci śię za głowę. wielka fzkoda, rzecze : 
èk chiędnego kielifzka, kiedy fłońce piecze. 


Zadna 
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Zadna fykoda, żadna śię w tym nie ftała zgiiba; 
Coraz tubędźieinfzy ; odpowiedział Iuba: 
Potym przynieść rozkazał, urobione z iniedźi 
Rożlicznych rzeczy formy: wtychći śięto ledźi 
Liabłko, i naczynie, iakiego potrzeba, 

Dla ochłody, choć będą naygóręffze nieba. 
Teśięw poł wyymowaniu kwoli otwierały, 
A fkoro małą dźiurką wody w śię nabrały, 
Ktora była na wierzchu; tacy to umieią, 
Codźiała w giferyach albo dzivóny leig. 
W nofżą todo lodownie, gdźie napoły z folg, 
Skoro śniegiem ofypią,i dobrze zafolą; 
"Trzech godźin niewynidźie, iako w miedźi ćienki, 
Tabłka owe nabędą takowey fukienki, 
Itak to dobrze trzyma śnieg folą przefiity, 
Ze mocnieyfzy kielifzek nie może bydź z huty. 
"Teraz gościu zażyway fruktow takiey mody, 
Jakie nam Afiykańskie przynofzą ogrody. 

"Tedy śię zapomniawizy bez wfzego rozfądkuu, 
Jeżli to co nie będźiefzkodźito żołądku, 
Ledwie nie całkiem one tak Ar/jdasiabika, 

I źimne sśie kielifzki, żeśięiedna kapka 
Nie oftoi: chociaż go przeftrzega Starofła; 
Ze nagłeniumrożowi żołądek nie zprofta. 
Owfzerń iużeśmy tego wfzyfcy doświadczyli, 
Imie barźiey człek chłodzi, barźiey Się w nimśili 
Gorączka : lecz A7/jdas; co dobre;to zdrowe, 
Wali iabłka, wytrząfa kielichy lodowe. 
Ktoie, co chce, cierpić też coby nie chciał misis 
Iten ledwieod fotu wfłanie, iużśię krztuśi, 
Pufzcza obiema końcy, napiera śię dufza, 
Lub do gornego,litb do zpodniego folufza. 
Rozpali śię iak wągiel, odfzedtod pamięci; 
A woż tobie A;/pda nie wftrzymywać chęci. 
Zedrwiat Tuba; co namyślmoże przypaść komi, 
Gdżieby tak nagle gość ten w iego umarf domu: 
Już Doktorów zwoływa mądrych, kręćiśię farn, 
Nie folguie dryakwiom, ani alkierinefam, 
Lecz to mało, albo mie, temu nie pomaga; 
Wfzyftkich, ale naywigccy Az(ydomych zrwaga 


h 
N tak ftr 


topi 
Tesi fuga, | 
|ytteż cosp 


h ąjtkich P 


P 
Verte zaraz 
ską, „gdy 


kg 
| mg pofir 
| ka * mierci 
| of) do fuka 
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ała zgiiba; dg tak ftrafznachoroba: iuż o nim Doktorzy 
ba: 1, tPili, kiedy śięmaco daley, togórzy: 
niedźi ` |; iakby dufzenicbyło wtułowie, || 
to ledźi HLS, ci fuknię, +6 mu zzuwaią obowie, 

Ai lamentuią : tedy nas w té kraie 
ba. dalekie zawiodfzy ; z nami śię rozfłaie? 
rafy, 4tował miedzy infzemi ffużebniki Greka 
A das, obrotnego, prawnego człowieka. 

, M howay fługi Greka, Cygana, Wfgrzyna, 

harz nieumączony, rzadkafz tomowinaz 
z folg, Dy Sadkie„ coidzogie,ieśli więrzyćchcecie; 
1,51 fuga, bo rzadko dobry ieft na świecie. 
edżi ćienki; jytteż coś pofługuiąe; gdy ona zamiefzka 
ką kich poalteruie, doyrzał iakośmiefzka 
Ys nu tanem, dźianego ziedwabiu;i z złota; 

hte Wit Bo bierze niezwykłado ufług óchotas 
1ody, wet fławia pokore, aiako poftrzeże, 
yE ks £ drudzy zabawią, miefzek onodrzeżes 
ozfądkii Ok lał kota poimać, tak fm fobie fadżi, ;: - 

?, qyoiśię na ztrawęj choć do domu zbiądźi i- - 
a Ue zaraz impetemiako więc pies z kuchnie- ! 

F Sitka, „gdy co porwie; nim go kiiem dmuchnie, 
sy iR Rozdźiał Szofty. 

ii Ydas pofiregfiy, że w maywiękftych rzeczach fikode poi 
yli, an AR db A fivoim grogis è fanr czyny paz, 
SWE: : w do fukania ztraty fwoiey sie bierze, > Fórbas, c0.gą 

A kę dł, «ląkfiy Się s achowane, w. pewnym: woreczku DA 
tisis iagnidy, do Poliarcha-pifane;. onemuż! famiemss oddaje, 
kosy Myslimy, żę ie ledwie niebezpieczeńifiwie Axfydy falà 
4i wował , znaczne za fo odbiera prezenty s 

od-Poliarcha., |; Í 
Doriero też Ar/fidas kęs przyfzedfzy kfobie, 


Ryg PSZnie mowić z Doktory o fwoiey chorobie, 

uglło wfłać? i rychło-śię.w drogę puścićmioże ? 

Mslby, kiedyby mogł fkrzydła mieć zaroże, 

by tka mur obiecują konwalefcencygy" 

Sg, e pofzanował, bo-alteracyg <. 

Niż zdrowie rufzone z. onego iedzenia,-. 

„Może przyyść w momencie do poftanówienia, > 
j Za r Tnamniey 


Forbas 
ako- 
diey. 
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I namniey zadnicztety (ióepodobna fkorzyj 

Droga mu śię fzczęśliwa do:Likfj otwosży. 

‘Tedy śię z bogi fądźimieboraczck:ztradny, 

Ze mu nie chcgidoziwłokiokazyi żadńy. 

Opuścić : coż temurzec ?: potym do $tarofty: 

Day profżę przewodnika; żebywiedźiał profty 

Gościniec, bowiem uwasdrogi batzo mylne, 

Poślę lifty do Ktola przezfwoiego pilne. 

Siła godźina fzkodźi, nietylko dni cztery; 

A dziś bym iefzcze rad'tewyprawił papiery; 

Ja też śmielcy odpocznę, gdy 'tozwalęż głowy. 

Chwali luba, irzecze: kałauz gotowy: 

Czeka, iuż gowiaznaczył:dawió Boditarości, 

Ktory choć niegościńcem, powiddźiego>prości: 

Naznacz tylkorzefkiego z fwoiey: młodźi gońca; 

Jefzcze fztukę przepadną do zachodwfłońca: 
Uciefzony A»/jdadsz ochotytak wielki, 

Wfkok po lity pośiągnie do oney:amelki; 

Ale to iuż oboie u dobrego ffufzki:+ 

A ow nienamacawfży, śiggniie pódypodufzki, 

Jeźli ktory nie:włożył z funiepó-niełr oczy, 

Wfzyfey.głową zatrząfiią : ten iak wściekły fkoczy; 

Oftatnich mu dodała śił furya froga; 

Krzykną nań Doktorówie: fzałeie dla Boga ! 

Lgczdr/idasiakoftanąt : prze niebo, prze źiemięy 

Natęgłowę przysięgam po dźieśięć ktoć; że mię 

Zadne nieuhamuizrefpekty na świecie ; 

Dźiś mi wfzyfcy; dźiś podmiecz katowiki poydźiedź! 

Jeżli ktory nie odda, albo nie podrzuci:y | 

Katat kata! niech piecze: ateti fam fmuci, 

Raz Bogow; drugi ludźi na ratimek żąda, 

I po Maurach okiem ponurym poghądda, 

Co ftali kołoniego: itoz fkoro obaczy; 

Swoy kaftan 'obnażony , iakoby z rożpaczy 

Szarpie go nakawałki, i drobne bigofy; 

A nagłowie okriitne targa fobie włofy; 

Ktogoniofi? ktorozpafał? kto go tt rozbierał? 

Zpytawfzy : znowuzębyściął ; znówu: umierał. 

Zaś go trzeźwią Doktorzy, 208 kiirząg i kadzą 5 

Więc gdy poczuł więzyku iakgkólwiek władzą; oit 
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z głowy." 


arości, 
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ekły fkoczy; 
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yć, że mig 
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umierały 

kadzą 3 
władzą: 


ok 


+l Rozdéiat Szofi 
go, 


Taj no? deśliś coief kromi eżczych fłowdźwiękuł 
hyklimię, obiecawfzy na: fwych trzymać ręku; 
„Taz ę z rzeczy moich wefelifz rabięży?, „. 
try, na mię, choroby; nawet i kradźieży 
ADściwfzy ; ktoż twegoniewiadom humoru 3 
u Kpiaftuiefz, a dobrych nękafz do umoru: „o 


(teie boży przed toba; ma tego śię frożyfi; 


pęknie na ciga ali'wnet z okrucieńftwa złożyfz. 

gg chocieś mię taleciężko lekkomyćlna Kóieni . 

jg tyta: mocny Bog. wfzyftko to odmieni ; 

Ją pa tracić w naygorfzymitevminie nadźieję, 

Npieźima,a lato.mizkiówiat zagrzeje, , 

łą pufzczę fwey (prawy, ktoreyem śię fzczerem 

„atfercem: dayciemipiorai z papiereme: usu 

Kig frir prźedeń fławiępniech Poiareb gżyśa, 

4, Droi fortuna, iakoiadowita. ps 

iei wu dni naydaley, bym się miał nayftabi,. 

Wę? gdźie przeddiewśigtalegacyawabie: ov s 19 

MaE mi wołać Forbafas chłopto dźiędźierzyfiy, 

ARS te trzeciego dniapadnie z'temi liy. ü 

p bas dawno uciekł, idopadfzy Gfzy, i 

À Odprawionym:biegu zmovdowarny: dyfzy. 

Liec co żywa Forbafafinika, woła, pyta 53 , 

na gdy go długo nieniafź , ftrce śię goschwyta . 

NACZ żeom winien ; rzecze tugom: źleśćie 

qidi, fzukayćie go zaś pó całym mie$ćies:) dasr 

MR czafemdo pokolu każe prośićJubysoc7 „2 

ky; i£ cny Starofto, czyniież lecz częmuby, | 1 

kisig R gdyby niewinien moy. Gźeczyn moy zdraycał. 

Al; Uieka, tym farnym inż ieft winowayca, || 1 

M, Mi ferce wroży, żeśięonpolkromił siis. o 

Gi miefzkien;: on śięzły człek na tojułakomił, 

k niż lifty doKrola zachowane były; 

Pogi EO iEŹlE Kochał, ieźli wam ieftmiły, 

2y Y chyżo do portow, i przyłoż ftarariiajl 2s; 

A; złapać uieenotę mogł bez omiefzkania. 

Zap (9 fanu Siebie trzymać będę w cifzy, 

24) Ptakowmie zpłofzyć  ieźlitowarzyfzy. | gr 
M drugim ten złoczyńca, żewfzędy pormaca;.: 
9y dowóipi : Nato luba iota życzliwa praca 

Zza 


Argiemidy Ceąse Piąta 
Motabędźie, odpowie; dźiś nawfzyftkiebrzegiym * 
Na wfzyftkie porty wyślę umiciętne fzpiegi, 

Ze zkorzyścią re uydźie z móiego powiatu 

Ten fotr: tut, tuda gardłozafwę zbrodniekatiw 
Ale choćbyś pożyczył fkrzydeł' w raroga; 
/Tobie fto , złodźieiowi:tylko iedna droga: 

Zataz Forbas dowcipna kreaturka zgadnie, 

Ze go beda fiikali, fkoro Pana zkradnie, 

Przeto nim ię tenz fwoiċy przygody obliczy, 
Chce śię wfkok zdrayca w oney rozpatrzyć zdobyczy” 
Jeźliby z czym tak barzo niebyło uciekać, . A 
Wroci nazad, a powieżeśię tym opiekać 

Raczył ; poki go widźiał wtak żałofney toni; 
"Teraz mutooddaie, i nic nie wyroni. ra 
Lecz gdydłodśicy wierutny woreczek wyfzperle; 
INaprzod kanaczek złoty, nakońcu dwieperle, 
Jako wielkielafkowe wifzące orzechy,” -.! 
iNaydźie; a co mu więkfzey przyczyną pociechyy: 
Dyametity'w fednakie karty rozfadzone, 

Zaifkrzą muśięw palcach w iedwab uwinione:: 

A potym trzy pierścienie, żeby śię nie tarły 
Kamienie, trzy zamfzowe węzetki zawarły: © 

Na fpodku ftogalbinow Arab/kiego złota; 
Hrzecze (lenivemu nie da Bog) niecnota; 
Zadźieśięć lat bym tego pewnie nie wyśpiewał s 

Z dawnego tożwyczaiw A7/jdas więc miewał 

Przy fobie, procz kanaczkai drogich pierścieni, 
*Te miał od Argienidy: ale wyżey ceni 

Arfydas, czego ztradał, przy tym w oncy tórbie, 

T co kęs wątpliwości w fercu czyni Forbie: 

Liftek do Poliarcha, bo że czytać umiał, 

Zaraz się nad tytułem ofzuft wielce zdumiałź i 
Mufzą bydź barzo pilne (myśli) te ramotys 

Gdy ie z tak kofztownemi'chowano kleynoty:* 
Ktowie? ieźlidlatego, Póliarch Afrykży, obo 
Liftu, całey nie wzrulzy? iiwwpadnę w wnikis: + 
Choćbym śię krył, żeby ntię nie widźiała zorza 
Przepłynąć doOyczyzny nie'podobna'morzas 

A tego czuiępewnie nie omylne znamię, 


Ze w portóch okolicznych dobrze ftrzegą na: umię: pur 


Wąż. 


S Rożäéiat= Scofly. 
Wie myśli ubożtwo, iz fobąśię biedźi, 


2 


iebtzegn jj lup ©» że śntierczazłotem, i przygoda śledźi: 
jeg |. | kęiSdźiez depozytem chciałby ulec drogiem3 
S ig day. piecutéga ; maca drugiego ożogiem. 


tiey się zboyce boi; niepewne naby 

Ni Cle przyfzło;żeby nie pofzło namyćies. 
OWO p A 

voga Zp niec to fartyczna fztusia;poftanowis 


a; 


Bani, 4, fm oddał w ręce lift Pa/iarcbowi, 

A A das gępewnie nie każe tak gonić, 

blier od N | Aby go i dafałyriogibyśięzafioniće 

zyć zdobyczy” imiejąc żeamsze, i dlateyprzyczyny; 

ży 8) | Yeth lifton oddać; niżeliktódny= i -' 

be jet ty, 7 pof zbrodni, i w połfwey bezboźney robotyj 
toni; nat zdrayca nagrody za wiatę; za cnoty: L 
l R, | ky, že i Poliarch „ieślica:wefoło è 
sylipęrlej 137 | delry : płóddprawigoodidisbiegołoi 

opórłey f  Uoroacżwi, ey; ieźliż obiecana 

v ŻE? tak wisieć o wołuzidki0:barantni> 
pociebyw: ME | ltupreza miattećzka doblizkiego zmykó, 

Je Mi konia, i pod śię, i pod przewodnika 

Kozzi tyi wtzy, riako może nayrgtfzego : bieży, 

ły: sb]. | w Zaiko Raiarcb dótąd-thany leży. 

arłyso:5/6: Ni kańczuga, ii fzkapiey nie żałużje (koty; oi 
mgA niego dnia obaczył Likfè z blizkiey gory: 

taz Wee araz odprawiwfzyiz końmi naymita, 
ptewats tdt w miafto, io KrolaPółiarcha pytas 

rak + kę kimaniaufzem; każdyśię dziwnie, 


pp Mu, gdźie Krol leżał, zamekukazuie. 
NęqzBpiałśię Połiarch postocy niefpany 3 
ką 0 Gielanora kiedy był zpytany; r 
Ate, kad? po co do Krola?. i czemu śiękkwapi? 
tol, Mowić nie może; takdyfży, tak fapi. 
idą i (czecze): trzeba widźieć oczywiśćies 
Ret Ścyłkj, wielkie przy liście 
te niofę doniego, itegośię boię, 
(qi, (U niepotrzebnie ztobą ato ftoię, z 
lej, > (Am fpraw, dla ktorych prawiem ztradił duchas 
to akow zawody : Gielanor go fiuchas 
ky) tzSycyki? więlkato zwierzyna, 
* tak barzo pragnie; zdznnuóię przyczyna 
Zz3 
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Ważna, żeby go zefnir, choć nić rad, obudźić, 
Darmożby miałtakbieżeć, tak śię barzo ztrudźić? 
"Tedy dybiąć napalcach, iak naycifzey może, 
Wfzedfzy w pokay, Krolewikie kędy ftafo łoże, 
Nie chcący naglebudzić ufypiaiącego, 
Krzęknie : a gdyślę ocknął, tak rzecze doniego: 
Lift Krolu z Sycyłiśdo ciebie pifany, $ 
Czy tak pilny? czy kurforgoracakapany 
Przyfzedi? bo mi powīerzaćnic chciał i papiera; 
Niewiem, po co, barzoślę do ciebie napiera, | 
Poliarcb chociaż fłaby, choćniemoże zdołać, -< 
Siadł na łożu , i kazał pofłańcazawołać. ALL ra 
"Tak Forbaspodufale , tak wfzedł w pokoy śmiało; * 
Gdóie mu śię bać po Bogutylko-należało. 
Więc akcentem, i gieftem; oną mową żywą: | 
Rzekłbyś, że to człek pewny, ima (prawiedliwą. 

Z Arfjdowey o Krolwieftern kompanii, 
"Ten śię aże do ciebie puścił z Sycyliż, 
Długo morzem, dłiigośmy fziikalii čie lądem; 
W odległe kraie morzkimzanieśieni padem © yt? 
Dźwięk twych głofnych widłowe świat twymeć” 
Napełniwfzy, i nas też dofzedł ;więez.pofpiechetm: 
Braliśmyśię do diebie, tiuż iuż przed progi r 
Twoimi wielki Krolu,związańo na nogi. 
Łecieliśmy pod żaglem;gdy nie'bcz.armaty,. 
Opadły nasśrzod morza, trzy żbóieckie baty. = 
Chciał śię bronić Ar/jyas;leczniatakich gości, 
Ani zgody nie było; ani gotowości. 


Przeto nie tylko fkrzynki, inafzetłomoki si: 1 


Pobrali; i nas famych powiązaliiw troki. 

A nie konteńduiąc śię zdobyczą taki (porą, 

Wnet Ar/jdę obftąpią, i miedżyKię biorą, aa 
Kedy Herfzt, afzczepprawie wraźiwfzy mu wzęby*” | 
Znać żeś ty człek bogaty, i gdźieśw dźiewofłęby. 

Do tey iedźiefz Krolowy:? albowiem pytany,*)i" 
Jużbył powiedział, doniey że iechał pofiany 
Przysięgam; ieżeli mi trzech talentów w złocie 

Nie dafz , do dniatrzediego z towatzyftwem ; tode 
"Tyrańfko umęczywízy, z kamieniem we sforże: 
Wrzućę rybom napożer,ibeftyomw moraes (U 


udźić, 
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lo niego: 
papiera; 
iera, | 
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rem; toćie! 
sfori | 
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„s Rozdźiał Su 


r koro rzekł, po fzyi muśnie go berdyfzemt d « 
<dy ja bywfzy nagim, odartym hołyfzem; 
Powie mu Azfydas ¿ledwie dufzę w ciele. £ 

paląc, każefz miliczyć talentow tak wiele? 

ało zkoyca :-niefigluy-» trzebacby wftaćróni, 

Co Vic mię , muśilztybydź znaiomy”te$ Pani; 

o niey. wyprawiory-+|atożći poradzęs 

Rnet na ląd iednegozstwoich fug wyładzę; 

N tego w tym pofeltwie chcefz. mazhaczyćdómi: 

nto flużby zaleci, fkoro, śię ukłoni; c 
Jlko niechay niebawi; niechay zbierapienty, 

to ieftu tak możney Pani! trzy talenty; < 

teli fobie twoiey legacyi życzy, 

,cohżeć ich do prętkiego'powxotupożydzy, £ 
p,Potrzebieć to przyjaciel: atym czafem druchtt 
AJ 4 pieniędzy niemafz „pośiedźifzw łańcuchu. 
GH, fiuchay coć powiem;inie mniemay:takiem 

Apkiem mnie, ina fwoiefztuki bydźproftakiemte- 


lu ajj wartym mieyfcu ftoig; w.oczach, mita gra, 
i zani js 


q ydäsi 


w Animkonnegolubuyrze Shree i x 
atozdradazty uwrzęfaja ja wiactu łądkie 02 2. 
CR Y, Z tym co mamy zęku, w Świat poydę po wodkie; 


OC też aaas; trefunkieminapadnaiokrgtys , 
pt gardło pofłaremufortunie zawżięty: o 
ry po nas Arfydas, iramionazeżmić, 

Pt do nieba weltchnawfzy; o Boże! iużeś mie 
po Wat niez iedney'toni, wyrwiy.profzęi zty; 
Wwy mię zawoławfzy oddaie te lifty : 

a imeśmy terminie; rkoyForbasje drogi, 
Pon niech ci nie digh dlamas.wfzyftkich nogi, 
Sny iedz Poliewebowi, niechay nas. z pafaczęki: oore tit 
erci wydrze, będźiemmufłużyli na wieki, 
ke Mulift daf; nieprzetosžebyć niemial wierzyć. s,s 
(ejj sx ieźli fortuna zechce się uśmierzyć ? A 
Ma; 25 Mną nie zginie takieśmy uwieżli: rog 
Raje też tym czafemazboycydo brzegu. przywieźli 
Dy wyfzedł, ftanąłem wanieście otym czasie, 
kj ala dochodźiławyłaśnie na;kompaśie; 
hh z ato ipoMitwas malzilift, o Panie, 
v $ M czyń co twoiawolayitwoie ieftadanie- |c 
w ej Zi 4 
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Poli- Skoto-Forbasnadobnierzecz fwoię wykcręci; 
arch- Dalit Poliarchowi, ktory gdy pieczęci 
daie pie Zpełna widźi , irękę pozna na tytule, 
niędzy _ Jakby przezeń gorące kto przepuścił kule: 
Forba- Strach z pociechą wesforze, w ferce go poftrzyknie; 
Jowi.  Pomilczawfzy: trofzeczkę , na Forháfä krzykńie: 
Oktokolwiek z śmiertelnych iefteśludźi ? prawi: 
Jako baczę, twoy obrot A7/pdo wybawi: 
Jeźli mi Gię zakwzątniefz chyżo kotoniego? 
Jeźli mi go © rychley:poftawifz zdrówego? 
Nie zboycom trzy talenty, ale wiedz wiedzęcy, 
Ze fobicu mnie trzyfła zarobifz tyśigcy. 
A teraz Gielanorze day mu bez. przymiki, 
Zawodnika, i pełne złota mego iuki. 
Już go było odprawić; bo nie <ierpi zwłoki 
Niecnota: obyż donich przepaść przez obłoki! 
Coc śię zda ? żebym na nich naylekfze armaty, 
Wyprawił przyiacielu s wźigliby zapłaty ? 
Wytchłoby mu przemyftow, gdyby albo całkieńy 
Szedł na hak, albo ply paf nayminieyfzym kawałkieńń 


Jak siano wlokt przez Forke, pofzło przezeń mrówi i 


Otým ani pomyśldy Krolwmóy, odpowie : 
"Tak oftrożni, tak czuli w fwoim przedsiewźięcin, 
Zenieborak Ay/jdas tylko na zepchniięciu: 
Atego wiecznie zgubifz, 14 iako ptacy 
Ulecą bez karania , ibezwinney płacy, 
Ktora ich pewnie doydzie, ieźli śiętymbawić 
Dłużey będą; teraz chciey przyiaciela zbawić, 
"To mowiąć: oczy, ręce, podnośił do nieba, 
Rzekłbyś, że złotem odlać tego fugę trzeba. 

Już otworzył, iut czytał, Pofiavcb zmiefzany 
Pilanie Argienidy, z tak prętkicy odmiany 
Rzeczy fwychwSycjliż: że iego fekreta 
Niecnotliwa wydała Seleni/fa, że ta 
Wżźięła pomfte z fwey ręki, i tego żałował, 
Ześię Radyrobartestak był wyfworował 
Na fławę, ina ćnotę tey niewińney dźiewki s 
Lecz że zabit, iuż fwoiey nie otworzy siewki. j 
Ale gorzey Archombroż w kofitierzmu Się wplącej * 
Gdy tylko dwa Argiewis ma życia mieśiące; 


BRESRESE, 
EJ 


ręći; 


firzyknies 
knie: 
rawii 


Roudźinł Szojły. zag 


y takz onym wefelem Melesnderikorzyt: 
opieroż kiedy oczy na datę otworzył; 
kę. chł zaraz, zbladłiako trup;ion lift pokinał; 
“edy widźi, 46 ow czastak dawnosupłynął. 01 
kie albo Argienidśiciut przyfzło umierać, 
O Slub jenmi wirmyz kieminfzym zawierać. 
p Picroż sigfaris naprzod, potym wiatry, wodyj” 
Peznie klac, że mu iego przerwały zawody; * 
Mize profo ogaiiàt, iego ziadływroble, 3 
HS koniańie może, biie na hotoble, 
| Wu Mawrytania, idż Afryka zbrzydła z" 
y ¿Się gniewa iraybartiey, igrytie wędźidła 
T Archombrota: iużby przyfzedi do rozpaczy; 
Jiko że wprzódśmierc teinu m Siebie naznaczy. « 
ec śię dotąd naświecie niefźczęśliwy wędzęk "* 
po Prawi, kówkirenta w otwarty grob wpędzę, 
midąćzatwemi dźiewko moia wrogi, A 
ATE, umięy-fioą ręką bez wfzelkiey odłógi:»* 
Gy Bog niepozwolitciałom: niechay cienie” © I 
1ęł% ach nieprzyiemne', pó śmierdi złączeniet | « ï 
Mm śię z Archombrotem y chociaż to niewiemy}io™ i 
kie sie ktory obrocis zapewnie zdybiemy. = 
aęykolwiek nam mieyfee naznaczyły fata, 103 I 
h, 


ślę cję prześladował: takać moiaztrata. +=. tbo 

„Wbabym ia był w niebie z tą niewinną dufżą,: 
die niech wiecznie w piekle li Anieli ktufzj,: 
p obag potym na myślteyżemu minuty 
ApS: czy byłaby teżtakićy rezoluty 
Naj tenis żeby fobie fama wraźć miała sivog 
Bot W piersi; podobnoby rozwieśćtacno dała? "= - 

R 2 wfzelkim ztworzeniem fpołkuiemy Bóżyńny 

Ko, Jęz doo fwoim,i ze zdrowiem drožymis: i i: 
pana Z toiefiręka, chociaż na niękrzywó» |: 
ONY co odzpierśi nafzey żeleśiwo 7 
Uzi) ach niedługaż rozmyślać się trzeba { -< 
Wiązeć ktoż czy żyć woli t chocby.hrugi nieba: 
Wit fobie otwarte = nędzny goły, nagi, “cd 
Woli nosić ubogie po świecie biefagi. == * s 
Niet žyéw uboztwie,w niedofatkuw nędzyj! 
| a Stanz bogami; Aniołamimiędzy, ©1077: 7 
Zz 5 Goż 
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i ji | letczebyi 
Coż Krolewna ? coż dźiewczęzchówańć w piefzczaćie? ftaie, RE 
Nie maż śię więcey wfwoimyozkochać żywocie? | Okecie 
Łeczbyśi fampodobna nie dał: na to krefki.: . ak tam, 
Poliarfe ; chociażbyś przyfzedł dotey klefki, ABY 
Zeby ią przyniewoliłiść za Archomiroża Mradi 
Ociec: żyy, ale dlamnie: moiadziewkazłotac: podług 
"Tak okrutnym Poliarch fzturmem frodze zbity piże na ni 
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Any | wz fretekftem widzenia, w iakiey przybył focie, wita, 
any i ce lakiey sy będą witać poddani ochocie. 
BĘ | Wieljci afekt miłośći! a im bliżey cźiie, 
i "Tym barźiey pragnie tego, có cztówiek finakuże: 
Ą Dopierożbiałegłowy, ktore trzykroć więcy, 
a" Jak śię gniewaią, tak też miłuią góręcy, 
hs Ue Matki do dzieci; iako owe fowy, 
juig uż Warok inaig niebożętaipozor nieźdtowy: 
I Aaa ślepe 
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Slepe fg na ich wady, ale oftrowidze 
Na ozdoby + wtakiey tu relacya lidze; 5 
Nie gani; chociaż ieft co, choć nie niemal, hY%4 
Matka w dźieciach ; nie dźiwuy, bo ią mitg” 
1Archombrot, Ikoro fwą Rodźicielkę zoczy, (fab 
Zaraz z śiodła wypadnie, zaraz z konia (koczy. 
"Toż fpóremi krokami, gdy śię doniey zbliży, 
Koniec ftuły iako mogł całował nayniży, 
Nie mogła Fłyanizbe od wielkiey ochoty, 
Płaczu dłużey utrzymać, ione piefzezoty, 
Ktore fwoy czas i mieyfce miaty mieć w fekręćie, 
Zaraz odprawi, gdy go całuie i gniecie. 
Potym za prawą rękę uiąwfzy go, podle 
Siebie wiedźie, imowi: dał Bog moiey modle, 
Ze cię widzę fynimoy; godnyś chwały ity, 
Ześ fwey Matce ztrapioney przyjechał w zafzczyty, 
W tak zacnych kawalerow okryty orfzaku: 
Alebyś poźno pomoc przynioff nieboraku, 
Jużbyś był Matkę zaftat w Sardy//kim więżieniu; 
Bog kogo chęc ratuie, w iednymoka mgnieniu 
Krol Francd/ki iakoby z nieba nam zeffany, 
Mnieć wrodił pokoy, żiemi pożadany, 
Dotrzymał ći korony, bawydartią z dfoni 
"Tyranowi, ktory tuze zdrowiem uroni 
Harde rogi, namnie ie śierote zóftrzywfzy 5 
Uroni oraz ffawę ;, tak nayfprawiedliwfzy 
Bog raczył,i pomoc nam z wiatrami przypędźił. b 
Nie fzczędźił, acz tak wielki krol,fwey krwie nie frazę 
Tiefzcze dotąd żadna rananie ma blizny, 
Ktore dla twoiey Matki, cierpi ioyczyzny. 
Lecz migi czymśi drugim obligował fobie, 
Czego nikt, jon nie wie: w takiey go chorobie, 
* Pierwey niż bogow, pierwey niż tuteczne nieba, 
Nawiedźić o fynu moy, i przywitać trzeba. 
"Toto ieftfyn moy drugi, niech ci będźie bratem, 
Jego łafkaprzeciw nam nie zaginie z światem. 
Słyfaąc Arcbombroż, iako Matkaiego chwali; 
Okrutną śię miłością ku niemu rozpali, 
Icorazśię wymawia, to czafu fzczupłośćią, 
"To niegotową flotą, mieyfca odległością, g 
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Rozdźiaż Siodmy, 


$ o do powinności, która: iąże fyny, 
o 


w 


r pwal žicom i Oyczyżnie, uprzedził kto iny : 

iemafz, © AJ AYrzy mu tego fzczęśćia; lecziako śię godźi, 

b, Bol | 1 [ez%mność niezmierną wdźięcznością nagrodźi. 
jo | JR krolowaiednego z wey pofta młodi 

zy. óli 


czego krolowiteraz nie przefzkodź 
y 1 Saby go; na oyczyfty lad wysiadfzy z wody, 

Y yn chętnie powitać, i nawie wprzody, 
ję domowe w {wych ścianach przywita żywioły, 
ü nieśmiertelnych bogow nawiedźi kościoły. 


ecic, | p... Wielce wdźięczen Poliarch byt oney ludzkości, 
: taio przebaczenie, że, dlafwcy ffabośći, 
t )Przedźić go takowa wizytą nie może, 
dle, | gy otacieft, ale go nie chce puścicłoże, 
4 Sz dwn Senatorow Franctfkich wytyła, 
zczyty, q, "u będźie barzo rad, žemu barzo miła 
j Ni Pociecha, Ktora Bog Hyżnizbie zdarza, 

i 1g hay iey w długie lata fortunnie przyfparza, 
eniu; asig ztego ciefzy, gdy do znaiomości 
ehin; | qm krolewicem pizyydzie: bo iego grzeczności 

i ta Awalania nie było miary, ani końca, 
Ik Y tylko ieden był pod okrągiem fłortca.. 
Ch owå, wielekroćbyła o nim wzmianka, 
ęGlażby do wieczora, iawfzy od zaranka, 
i h co onim mowić; W ten czaszamiefzany, 

x i Tetlby mi (prawita) za wionek rożany. 
dät. gi | RYE Radyrobanes na nię naftępował, 
ie nie fzczę | ny Pow domanie czuł, że peregrynował : 

leeg dieci Rodźicy z przyrodzenia chwalem ; 

ło; 80 wfzyfcy, i ona zwała Hyempfalem, 

Wyp imie miatkrzezone; iakoz domu potem 
obie, aps chat, w Sycylii zwał śię Archombrotem, 
ieba> dle, mogt niepoznany cudze zwiedźić Kraie, 

- Sep śięi to drugimniezawfzenadaie, 
rate, Węjowie, ktorzy z Poligrcbem byli, 
Bla god Ary Y śię poftroiwfzy do niego zkupili 
wali; Wi s ftat naybliżey, na fpolney rozmowie, 


utkownicy Rormiftrze, Wodzowie. 


ot gdy wefzła krolowa z fynem; w oka mgnieniu, Ar- 
Nądrzewu, I rowna ftała się kamieniu. chom- 
Bo 


Aaaa 
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Bo Archombrot, iako tup folny, na potizby 
Stangl, i zgołazkościał w ręku Fyanitby, 
Uyrzawfzy Poligrcba: iten go dorazu 
Gdy pozna, nieżywemu podobien obrazu. 
Oba pozor ponury, iako dwa kogući, 
Wlepią w śię, obom śię iad na ferce odrzuć. 
"Toż kiedy śię uważą od głowy doftopy> 
Zaina zęby gniewliwe, iwiękfze pochopy 
Do pomfty biorą naśię ; iużi temi gryzby 
Jeden drugiego; ale refpekt Hyanizby. 
Wargi im poślnieią, fkroń okrutnym zpłonie 
Zapatem; radźiby śię widźieli na fironie, 
Ze ieden na drugiego, tylko iuż nie wsiędźie : 
Wfzyfcy cyt, nikt nie trunie, co na koniec bę: 
Takim cudem fzkaradnym zefzliśię po toli? 
Zeby miafto kochania, wzaiem śię pokłoli 
Głowni nieprzyjaciele , tak niefpodzićwanie, 
Chce ieden na drugiego trupem upaść ranie. 
Upomniećśię, ba wydrzeć Poliarch i zgasła 
Swoiey chce Argienidy, lubo iuż umarła, 
Lubo naponiewolne przymufzońa śluby, 
Zyie Archombrotomi, nieiemu: rękuby 
Nie miat przy ciele; przeto dziś tey krwie oftatki, 
Ktoreiefzcze czuł w fobie, i ktorych dla Matki 
Tego, zkrolem Sardyńifkimbiiąc śię, nie zcedźił, 
Zaraz zaraz chcć wylać, byle go uj rzedźił 
Dośmierci nieprzyjaciel, iuż.gardźi ży wotem, 
"Tylko tylkoiuż śię ma zewrzeć z Archombrotem. 
Ktory takżefortunę, źiemię, morze bluźni, 
"Tenże afekt; w teyże mu piorun bity kuźni, 
"Targaferce,i wściekłe rozrywa na poły + 
"Tużeś mi Bożć zaftać dał Bt SA 


ip 


Temuż winien Oyczyznę, i fwg Matkę będę? 

Jakoż, ach! ach | niebiefką (rzecze) wytrwać zrzęt g 
"Tugo wftyd niewdźięcznośći frogicy w lerce kluie; 
Tu miłość na Emula nienawiścią fzczuie, 

Tu Matka, tu Argienis: w tych ię sili pętach, 
Tłukgeferce wątpliwe iako na prafzczętach. 

Jużiuż tylko nie wfuła w ifkry one siarki 

Z piekła rodemfurya: tylko śię za karki 
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St ciebie 
qązś niec 
Za Prz 
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Nie chwycą, boi miecze zdały śię leniwe 

40n impet, na one afekty pierzchliwe. 

„ Zdechł Ar/fidas, iuz ożiąbł, iuż Się w nim krew zśiadła, 
u? mu i puls ztakiego nie biie widźiadła ; 

tke do uft przytyka, i oczy pomłożyj: 

teli śię ktory Bog miedzy nich nie włoży? 
N,neliśmy! zgineli Gielanorze, prawi, 

iefzczęfny dzień dźiśicyfzy ftraľznie śię okrwawi, 
enze to był, prze Boga! Hyanizby fynem? 

ikt nie wiedźiał, żeby ich był przed tymterminetm 
ozwiodł z foba; o nader! naderfortunatką 
X lejlia ! kiedy tych turniei oftatka, 

torycheśnarobiła po świecie fzerokiem, 

ieczujefz, i nie widźifz fwym przynamniey okiem. 
ki Aleći Hyanizbe ftropi śię fzkarądźie, 

ledy namnicy o żadney nie myślący zwadźie 3 
Na taki hak trafiła: zkąd? coza przyczyna? 

le wie: naPoliareba raz, drugi na fyna 

rzy: kiedy? iiakie miedzy nimi fwary 
Ni? tieżeli wfkok takniesforncy pary 

ie rozerwie, infzemu odłoży wfzy czafii 
Gdnanie; nie będźie tu bez krwie i hałafit. 
m, „Tedy doPoliareba wprzod rzecze powoli: 
tzebacz o zacny gościu (co fivoiey niedoli 
Rzyznawamy i fami) niewczefną wizytą, 
Żeómy cie ze fnu właśniezturbowali; itg 


R gardź chęcią, ani liczmiedzy importuny, 


z% nas z Anielfkiemi rowno opiękuny. 
inny zdrowia, prośimy, bo beż twego zdrowia, 
„yftka nam śię pociecha nafża rozpołowia. 
Ciebie wfzyftkę Breine mamy nieobłędnie, 
p ciebie nafze fzczęście , i radość uwiędnie. 
qąz Eo nie chege niewcząfować dłużey, gościu drogi, 
R iem przed nieśmiertelnych bogow Synagogi, 
zyć ten dźień pomyślnie, iinfzych dni wiele 
świtało, będźiemy prośili w kościele, 
„SC fkoro ofiarufe fwoię mu pacierze: 
(ky pombroża: z pokoju nazad z fobą bierze, 
kę Ory śię iefzcze cicho gryźie, iefzcze sierdźi) 
otko ieyłafki oney Poliarch potwierdźi, a 
AMaa 3 Zyczy 
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Zyczy aby bogowie, ktorzy w niebie żyią, 

Podfwą także: onę wźięli protekcyą. 

Lecz ta nie do Kościoła, i modlitwy świenty 

Idie, wzrufzone maiąc ferca fundamenty 

Ciężkim żalem, z oney tak niefpodzianey burze. 

Wnetśię wieść o tym z zamku wniofła na podgurzeż 
Już po mieście, i w portach rożne fłychać fzmery> 

Miedzy proftymżołnierftwem i Officiery : 

Pytaiąiedni drugich, zkąd to rozrożnienie ł 

Rożnie wrożą, i diabła maluią naścienie. 

Już Francufty wodzowie za humorem Pańlkim 

Idąc: dźiśśię chea rozfłac z brzegiem Afrykań/kim : 

Za kordy śięmacaią, choć nie wiedzą zgoła, 

Ziakowey okazyi Nemeżysich woła. 

Nie wiedzą, zkąd śię wźięły te dąfy, ifapy? 

Gdźie kochania, i wdźięczne miały bydź obłapy, 

Widżiałbyś rozrożnione tak nagle humory, 

Wypadli od Maurow Francużi ze fwory. 

Już morze, iuż żeglugę, iu% mowią odiazdy; 

Nicśię temu nie dźiwuy, za Ksiezycew gwiazdy, 

O cudowne nad wiare pafma ludzkich rzeczy ! 

Dwoich śię z fobą zwadźiw fzy poł świata kaleczy. 

Powiedzcie, ieżeli kto tak fwobodny żyie ? 

Zeby fweinterefatraktował, nieczyie: 

Wfzyfcy, co przy krolew(kich dworach niemal śiedząs 

Do cudzego śpią, piia, apetytu iedzą, 

Cogorfza: nie gdźie afekt agnis, lecz gdźie każą, 

Z tym śię nie chcąc kumaią, owego obrażą. 

Jiuż każdy w tym iarzmie, nie wedle {wey chęci, 

Kocha śię, nie nawidźi, wefeli, i imęći. J 

Francużi przy fwym krolu zaraz chcą kłaść zdrowie; 

Alebiorą na rozmyf Maury Seklowie, 

Ktorzy tu z Archombrożem przypłyneli: ieźli 

Na Francuzy przy fwoim rogiby podnieśli, A 

Wfłyd frogiey niewdźięcznośći Maurom w oczach ftoi* 

Siła się Seklow gniewać Poliarcha boi ; 

‘Tak wielką w Sycylii miłość fobie zyfzcze, 

Zeicy i naydłużfzy czas z ferca nie wyifzcze, 
Jako kot Hyanizbe biega zagorzały, 

"Tu zgiełk tłumi, ktory śię poczynał niemały; 
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Tu biedną Poliarcka; tu fyna. łagodśi, 
| Wofłatkuz nim napokoy ofobny wychodźi, 


otym zy ocieraiąc: o moy. Hyemp/ału, 
tdiomogę przemowićod wielkiego żalu; 


rze. Akicyżem za powżotem twoim miefzaniny 
dgurześ Spodźiała ję? gdźiem, iako miedzy dwiema fyny, 
ać amery» Wozdobach fzczęścia mego tryumfować miała; 


Ach! ach! czegożem fimutna teraz doczekała? 

Ong, iuż przepłynawfzy, iieźli Bog wieczny 

i Mie weyrzy na sieroctwo, i moy płacz ferdecznys 

im Onie Maurytania : àczegòto fiońce 

tańfkim : Niewideiało: wfwoicy'krwietoną iey.obfośce. 
taburza? prze niebo! przemorze| prze żiemię ! 

ad nienawiść? zkądzwady tak okrutney brzemię; 

Jabimiżeś oczyma poglądał na rany 4 

apy, Poliarchowe? 'ktore dla Matkikochany 

Weycierpi : ach dalekociężfza moia rana! 


Choci on ciężkie cierpi odiRadyrobana. 
; tora nie w ciało, niew kość; przezćało, przez kośćię 
dy, Adaf mi dźień dźiśieyfzy w ferca głębokośći, 
$ <raz milczę, ani śię o przyczynę badam 
leczy. „p Ychgniewow, nażadnego tey winy nie zkładam. 


Zyia ieft fprawiedliwfza?. nie pytam śię oto: 
tebie, fynu moy, drożfzy nad (karby, nad złoto, 


nal śiedząs tzez twe bogi Qyczyfte; aieźlić te tanie, 
tie fwg krwią Połłarebzatrzymał w fwym fłanie ; 
ie każą, Sofzę przez Sycyliy/kie, ktorych ołtarz święty 
s aciłeś ofiarą, nimeś na {we wśiadł okręty : 
hęci, i twoię, na ofłatek profzę,Aźgienidę, 
li naśmierć, imoię niedbałyś ochydę ; 
zdrowie; | a lecz ten gniew do czafu, nie fapay, nie dmuchay, 
Mnie Matkiubogiey, fynu moy pofłuchay : 
zli 1, Porzucay, odłoż go przynamniey do czafi, 
f qe bad okazyą takiego hałafiu. 
oczach ftoit wytym: aflufznać fobie me napominania 
A àżyé; iężeli chcefznyść Bofkiego karania. 
| gl nic niewfkoram, iicfteś tak drogi, 
7 Sa chcefz afektowi żadney dać odłogi; 


W; łe te dobrodźieyftwa, ktoreśmy przed światem 
„MNI Poligrchowi, pogładź? żeby za tem, 
s : Aaa 4 Na 
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Nacałe Pańftwo nafze ftrafzney niewdźięczności Żagościnm 
Nie padła zmaza: kiedy dobrodźieiow z gośći dego zdr: 
Maiąc, oftatek z nich krwi Maurzy wycedzą, t /zamkus 

Za ktorą ocaleli z nużśię opowiedzą | Nie miata: 

Przy nich ludźie, bogowie, ifame żywioły? | miafta w; 
Wfzędy wfzyftkich niewdźięcznik ma nieprzyiaćioły: Nżmunie 
Tomowiłą; a boiaźi z powagą miefzała, lie chce p 
Prośiła, ale profząc, i rozkazowała. tore od R 

è k fynowi 

Rozdźiat Ofmy. Abia uu 

Poliarch w doim niechętnym dla przybycia Hyemplk! | tym gdy 
wprzod Archombrota zwanego, bawić fig dłużey mie chi rdeczny 

żednak lzami krolowy Hyanizby zwyćiężony, do kilku Odieżdzał 

daie fie użyć, A tadomacawfty śię zgruntu, okazyi wfiezit) Kochała: 4 

miedzy nimi niechęci i zawśiętośći, iako może obudwt oznawfź! 

dogodśi , i fynori .fpemu przyrzeka dać CZ, co ią 

lifiy do Melandra. Zeie ne 

Poli- W Tym dadzą znać, że z zamku Poliarch śię bierśe» koro koni 
arch I koń ftoi gotowy w złotonitey derze: | z Bnieprz 
cbeeod. Bowiem ten ranny z fwego przybycia Emula, 1380 wprz 
iechać Na wfzyftkie perfwazye ufzy fwe zatula, ACŹJi na tc 
2 Liksy, Już począł nienawiedźieć, i nie lubić domu, ghac: c 
Skrupuły muśię roig: a dotego, kto mu tego pef 

Za to ręczy, bezpiecznymi że tu bydź może? Ynem pı 

Woli przeto pokoy on porzucić iłoże. A bo sigte: 
Pochlebnicy do tego nie przefłaią radźić, Wnet rzec 
Ilepiey, i bezpieczniey z tąd się wyprowadźić, Ayże mir 

Niżli kogo kłoć w oczy, niż kąty poćierąć tym mi 

Tych niewdźięcznikow, wolifz w fwymóięrozpoścień | Ym sięB 
Obożie, i na tonie wiernego żołnierza; Mli lekce 

Nie mafz tu komu ufać, ni z mięfa, ni z pierza. SIĘ znie 

*Tedy wfkok pułkow kilka opowiedzieć każe, znie ci 

Zeby przyfzli przed pałac, i zawiedli ftraże, ubuy nie 

Nim na koń wśiędźie ; potym do obozu, ktury | z Aleg 

Nad famym morzkim brzegiem wymierzono fznury? Ni fynor 
Poydąprzy nim: więcżeby nazbyt ukwapliwa On chceśi 
Porywczość Hyanizby; ktora nic niekrzywa, żem 
Owfzem zgoła niewinna; w czym nie narufzyłaą żaden 
Pierwey Podkomorzego z tym do nicy pofyłaś m | O ten, ] 
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olá Zagościnność džiękuie; w pamięci mu piecza 
ści iego zdrowiu będźie: żeśię nie dolecza 
j A „Zamku ma fwe przyczyny; prośi, aby za złe 
ie miata mu, że kazał żołnierze rozlazłe 
miafta wywieść do pola, bo gdy śię rozlėży, 
rzyłacioły: už mu nie tylko zbroia, ale fuknia cieży. 


ia Hyempfilst 


Juze nie eb, 
y do kilku d 
azyi mfi 
oże obudwH 
ta dać P coig okrutnieyfzym zabiiało gromem, 
Sk EW tenczasrozftawal, iz iey żegnał domem, | 
b się bierze Oro konfidencyą wfzyftkę do niey ztracioł, j 
e: ub nieprzyiadiel, lubo jak do nieprzyiacioł. 
ly 980 wprzod ma legować? rozumuiey nie ftać; 
ieźli nato przyydźie; w kim śię pierwcy przeftać 
Ochac : czy w Poliarchu? czyli w Hyewpfalu? 
Żtego pełne bołeśći, ztego ferce żalu. 
3 ASTA przecię łacnieyfza fprawa śię iey widźi, 
lbo śię iey bać musi, abo się zawftydżi? 
Wnet rzecze do niego : moie drogie dźiecię, 
ić, AYŻe mi nato rękę, iślubuy mi, że cię 
Atym mieyfeu zaftanę, gdy wrócę do ciebie: 
rozpościedć pat śię Bogiem oświadczam, ktory miefzka w niebie, 


Ślilekce poważyfz prośby, ieżlić tanie, 
eśięz niego wyzuwafz, moie rozkazanie 3 
©, Slyzuię Gię z miłośći, i dźiedźictwa razem 3 
uy nieoboiętnie, nie w zębach, nie płazem. 


J 


j 
ury | e, Ale gdy ten przy nizkim odpowie ukłonie, 
10 fznury; | Nig Prowfkim fwey Matki zofłaie zakonie, 
iwa KS <hce śię z pofłufzeńftwa, iłafki wyzuwać, 


ja, Boz zem śię w przyrodzonym poddańftwie poczuwać, 
(zyła, b aden łańcuch nie ieft tak mocny, tak ścifły, 

yła: p 0 ten, ktorym dźiatki z Rodáicow zawifły. 

Aaa U Jeficze 
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Jefzczeżby śięim mieli wzłomywać zwładzy? | Bo taknizl 
Z nich to maiąc, że żyią, ichoć na świat nadzy | koc śięfa 
Wyfzli; z Rodźicow fwoich chleb maią zabiegu, „Pomnia: 
Ani nadzy wiecznegoidą do noclegu. en śię bre 
Więc sig funie fporemi Hyanizke kroki; koro ch; 
Gdźie wyfzedzy z pokoiu, iuż chce bez odwłoki | pnilkta: 
Ośieść konia Poliaych, choć go rany bolą, iako włat 
Jakby rzekł: ieźliśię bićma Archombrot wolą, iewiem | 


Niech nie myśli, że przeto na lektykę wśiadam, 
Ze znikam poiedynku, żeśię bićnie zwładam. 
Zwładam; nicmi Aeytuchy, nienie wadzą plaftry, 
1fam śię z nim bez kupy wytnę; bez halaftry. 
"Ta moda, kto śię ferca niema bići woli, 
Czas, albo mieyfce winno,albo co zaboli. 
Jefzcze mu śię krwie moiey, i sity okroi ; 
A iużcugle ma w ręku, iuż w ftrzemieniu ftoi, 
Kiedy fimutna przypadnie Hyanizbez boku. 
Zadumał śię Poliarch z takiego widoku: 
Utrapiona niewinnośćz oczu iey patrzyła. 
"Toż fkoro go zakoniec płafzcza uchwydiła: 

Prze twoie dobrodźieyftwa niewypowiedźiane; ieporzuci 


Wprzod nim nas tak potępifż, nagle odiechane, 2o lekach 
Profzę o wielkikrolu, nimbez ciebie zginietn, Powiem si 
Daruy mię do rozmowy iednym pułgodźiniem. Vaze roz 
Widzącw takiey PoliarchKrolową poftawie, | Na» doki 
Nie smiat icy tego bronić, w fkrośprzeięty prawie | SM 
Ong uniżonością ; więcwczele fwobody | giefkut 
Nie tracąc, prowadźi ig na pochyłe wzchody, | kę goi, 
Gdzie gdy w ofobny wedzli gabinećik fami, AN miło 
"Tak pocznie Hyanizbe : oświadczam bogami, Jej m t 
Ktorzy wfkroś człeka widzą, przed ktorymi ftoię, | M iwam» 
I niechay zaraz (karzą w tym niewinność moię , deggh W fy 
Jeźlim zdradę myliła, ieli moia wina, | yli mni 
Kiedym przyp: rowadźiła, przed cię mego fyna; NR po 
Zem ci teraz takzmierzła; bodaieś goi ty SĘ hay ni 
Dotądnie znał, boday był przez wietrzne zachwyty gi trw, 
Zatrzymany na morzu, boday był nie wchodżił >; Mapas 
Dotąd w dom moy; albowiem więccy mi zafzkodźiły ty E w 
Niźli Radyrobanes chciał, i mogł mi fzkodžić: A 
yś 


Obyżem go po fwoicy mogła woli wodźić! po | 
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tak nizkiego bym go.przywiodła ukłonu, 
Jakoc się famaniżę : tu berfa; i tronu 
pomniawfzy, koniecznie do nog mu śię tłoczy; 
en sie broni, i oknem ledwo niewyfkoczy. 
foro chyżodzałzę gorącą poścignie, 
milkła : Poliarebśię wikok od żiemię dźwignie, 
iako włafney fwoiey Matce deferuie : 
iewiem (rzecze) co mi dźiś barźiey ferce pfuie, 
kogo więkfzą krzywdę cierpieć mi przychodźi, 
Czy od Matki? ktora tak nade mną przewodźi 
Woią uniżonośćią, lecz nienależytą ; 
ży od fyna? ktory mię fztuką podfzedł zkrytą, 
k A coż wzdy, „prze żywy Bog, za przyczyna zwady? 
tory świat?, albo ktore iego was ofady 
łączyły? powiedz profzę, ić0 za cherchelem? 
W czym äg podfzedł? zkądciieft nieprzyiacielem? 
wiedz profzę; bo tamten twardy, iako kamień, 
Awiedz, albo przynamniey utrapioney namień: 
ZYliŚ i ty zacięty na moie łzy wdowie? 
"Yliście na mą zgubę obadwa we zmowie? 
ieporzucayżedomu życzliwego fobie, 
£ 0 lekach pomyślę, lecz wprzod o chorobie 
Owiem śię ; mocen to Bog niezkończony zdarzyć, 
Walze rozrożnione fercą znowu zparzyć. 
Caas „ doktor naypewnieyfzy, nietylko na cicle, 
à famym fercu leczy ognifte fadzele ; 
Edie (kutku nie maig plafiry, i balfamy, 
Ka goi, czas wycierai wrzody., i plamy. 
2 ee miłość, žal, gniew, wftyd, ferc ludzkich iaftrzębi, 
1 śiężkim bolem.tym frożey, im zadaią głębi. 
téli wam w moichśćianach ciafno będźie:dwiema ? 
Jet fyn moy uftapi , niech tu mieyfca nie ma. 
11 mnie nicufafz? niech żołnierze twoi 
Sma pod ftraż ten zamek, iprocz nich, we zbroj 
dcchay nie będźie wolno z moich wniśćnikomu:_; 
„Z tewafz w uporze è dai fyna zdomu |. . 
My jZUCE i Bogiem świadczę, onby rozpościerać oë 
lat sie w zamku?, oktoryśty raczył umierać: 
r alboz okrętu, albo z pod namiotu, 
trzyłbyśna okupy fwoiey krwiei potu? 


Nie 
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Nie dopufzczęa tego i coż? rzeżaćśię chcecie? 
Raczey mnie niefzczęśliwey dokońca dorzniecić! 
Moy żeby fyn miał, w tobie nowe czyniąc rany, 
Wycedzać krwie oftatek dla mnie niewylany ? 

"Tak was nienawiść, albo przeznaczone lofy, 
Rwa do zguby, i ciągną iakoby za włofy? 

Idźcie, a ktorykolwiek tam padnie ofiarą, 

Jaz nim; aleniewfzyftka, bo na świecie marg 
Będę fwemuzaboycy, i przybrawfzy fkrzydła, 
Lecę zanim, na wieki nie zbędźie ftrafzydła. 
Jużpłacze, iuż obłapia , iuż goi rozgafzcza, 
Dośiągnawfzy pod zyią czaprafzki od płafzczą, 
Źrzućiz niego; 1 zaraz fztnczna białagłowa 
Dźiękuie mu, że zoftał, choć iey iefzcze ftową 

Nie rzekł, ani obiecał; ale zwyciężony 

Jey niezmiernym afektem, tak rzekł do matrony* 
Nietym celem o Pani-ztwoiegomśię kwapił 
Domu, żebymifrafówa?, żebym cię utrapił. 

Jakom mniemał, żeśztego niiała bydź kontenita; 
Bo człek w pi ym impecie na nic nie pamienta, 
Nie ma się w fwoiey mocy, tak go afekt zdźiczy, 
Zeani przyftoyności, ani cnoty liczy. 

Nuż albo ia? albo twoy fynwtey fercafali, 
"Twoiey byśmy ofoby nie ufzanowali? 

Pożnobyś żałowała, żeśkiedy dwoch kotow, 

W iednym worzezawarła: iam uftąpić gotow 3 
Ale kiedy tak każefz, więc tracąc ośladę 

Mych niechęci, aže ztąd za dwa dni wyiadę. 
Dwadni tu zmiefzkam, czyniąc twoiey prośbie dośić: 
"To waruiąc, żebyś nam wzaiemśię komośić 

W fpolney waśni nie dała: niech śię z fobą razu, 
Jednego nie widźiemy , uchodząc urazu; 

Nie moglibyśmy wytrwać beze krwiei draki, 

Ale tobie, o Matko, żadne ię riefinaki 

Na wieki nieodmienią, i rychleymi piafki 
Zafypią oczy, niźli zapomnię twcy łafki, 

Bo iakoty moiego ferca mir na nice 

Nieprzerobifz do zgody, tak żadne rożnicę 

Nale „ twoiey miłości, poki ducha w ciele, i 
„ Niewyfkrobią ; taż w piersiach, ktorą widźifz wcze "go 
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Bog, ktory wfzyftko może, (Hyanizbe rzecze) 
y każe , i zkamienia zdroy kryniczny ciecze; 
wafze ferca mięśne, dlatego też fnadni 
miękczy : mam tę nadżieię mocną, przez te dwadni. 
u wychodząz pokoju; gdie w przeftronney fali, 
iadanego ochotni Francuźi czekali, 
O ktorych Hyanizbe : grzeczniście Panowie ; 
Śmiechnąwfzy śię, rzecze: takli too zdrowie 
tolewfkie dbadie? więcey, więcey ia dźiś fobie 
Tzyznaię , żem mu trudźić w takiey śię chorobie 
le dała, choćśię drogi tak barzo napirał ; 
zadko zdrowie odyfkał, kto go razutyrał. 
tych miaftinfzy biorą ordynansżołnierze, 
tby każdy w fwey dawney zoftawał kwaterze. 
zyfey, niż do obozu, wolą do gofpody, 
Ino wfzędźie tak w mieście, iako w zamku zgody. 
Rowu wchodzą z Maury Francuźi do wory, 
i wieść, że Krolowie w£zyfikie fwe rankorys 
Na prosbe Hyanitby , imośię pufzczali, 
Żeśię już poiednali, żeśię pokumali, 
włafzcza kiedy Krolowatakie głośi godło, 
by w nich to zawźięcie do fzczętu wychłodło : 
aymnieyfzego uchodząc rozrożnienia znaku, 
ikomu w wielkim wchodźić do zamku orfzaku; 
4 dopieroż żołnierzom furowo zakaże; 
Brocz Froncizew , tym odda i bramy, iftraże. 
Toż kiedy tak pierwfzy fzturm tey zwady uśmierzy, 
%Szęśliwie iuż w dalfzy celintencyą mierzy, 
Sby ich ido końca poiednała z foba, 
Tudno ma Doktor leczyć, poki śię z choroba 
R. 1€ zrozumie ; i ona niewiedząc przyczyny 
zrożnienia afektow,itey mania i 3 
© wiezkądią ma począć: famaśięiey aže. 
Okazya do takity EAU ć 
Keg ronides; iako śię iuż wzpotnniało o tem; 
Orego Meleander razem z Arcbombrotem 
N;prawił do Afryki dlarezydencyi; 
7, chciał w Azchombrotowey bydź afiyftencyi, 
warnie śię opiekuiąc Krolewfkim honorem, 
olał witać Krolową fwym ofobnym dworemg 
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Przeto zoftał w okrę gdy ten wysiadł z floty, 
I tam go oich zwadźie wieść dochodźi wloty: 

Ze Poliarch on, co był w Sycylii długo 
Kawalerem; dźiś Krolem Francuskim, itu go 
Zaftał Arcbombrot; ale o włos nie nawarzył 

Zły duch piwa; choć ieden z drugim śię nie fwarzył. 
Dozdechuby śię byli zabiiali z fobą, 

Jednak śię wztrzymywali Krolowy ofobą; 

Ze padł Radyrobanes od niegó zabity, 

I Poliarch zśieczonych ran leży zawity, 

Ze przy nimieft Ar/idas Sytyliyczyk; zgoła 
'Tylocudow ; że rozum wierzaćim nie zdoła. 
Kochał śię w Poliavchn; i odbierał wfzelkie 
Przyiaźni , dopieroż dźiś ma gadźicie wielkie, 
Kiedy fiyfzy, iako ieft wielkim potentatem; 
Więcey może Krol, niž fen, co śię liczy bratem, 
Legacya mu na ntyśl, imanełka padnie, 

Ktora Zryffeniadem napoit byf zdradnie: 

1 zkąd się tu A;/ydas wźiął miedzy Maury? 
Zdadzą mu śię to bayki, albo idipóftuiry. 

Na koniec „„zkądby owe miedzy Pany waśhi? 
Sama śię rzecz wydaie, fana śię obiaśni. 
Przeczuwał 6 nieblizt, że śię hie zadźili, 
Poliarch z Argienidą fobą; choć taili. 

Coteż.i Seleni/y nabawiło morii; 

Bo śię kłoło pomału fzydfo ono z woru. 

Teraz, egó Archombrot do fźańcu ubiega, 

Nic infzego do gniewu ferca nie. podżega, 

Ale fam co ma czynić? czy śię z Archombrotenit 
Czy kumać z*Poliarcbem? zgoła miedzy młotem, 
A kowadłem zawifnął: tugo wiążą owe 
Przyiaźni z Poligrebem, tu Meleandrowe 
Mandaty; nietłicć mu śię bydź neutraliftą, 
Zeby i z tamtą ftroną nie przeftawał, i z tą. 
Poftaremu Pobi rie mieć całey wiary, 

Bo oboiętni rzadko uchodzą tey Kary. 

Poyrzy daley: ftaraż toufortiimy moda, 

A co wiedźieć; ktoremu z tych dwu, rękę póda? 
Głębokoż sigs" głęboko pomitta w fercu wiie, 
I nie wychłódnie, dokąd fwego nić pożyie. 
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Jefzcze Się nie rozgarnie, iefzcze Się fam wodzi; 
KI pofyła, iężeli czego nie przefzkodźi 
Iolowy? witać ią chce, oraz wyfzpiegować, 
liby miaf czym fwego Krola awizować. 
>, | Pyanizbe barzo okazyi rada, 
ię na nim tey zwady przyczyny dobada. 
1ẹc po ceremoniach, o zdrowie śię wprzody, 
Jej feleańdrowe wypyta powody: 
Wa Prożen kłopotow na fwe ftare lata? 
tore w rzeczy człowięcze zawfże zły wrog wplata. 
efto w poł fzczęśliwośći nafzey nas potłtumi, 
miafto ftońca zagrzmi, i gradem zafzimi. 
fżefz nas czafem fzczęście, nafzefż nas ozdoby 
p ina, iokrutney nabawią żałoby. 
àtez na mnie Zymanidźie; gdym naywyżfże ftopnie 
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Wych pociech przechodźiła, GRA ach okropnie! 


Padłam, idotąd leżę niefaczęśliwa na dnie, 

okąd Bog, ktory fercy ludzkiemi fam władnie, 

„dźwignie; bo śię fama niemogę podźwignąć: 
2 mogąc myślą poiąć, nie mogąc doścignąć; 

kąd nienawiść? zkąd taki wreia naśię warchêm ? 
p. Piero przyiechawizy, moy fyn z Poliarchem. 
nijilczał Tjmonides: nie widźi, czemuby *% 
r ttaić? dozreiomey itych przywieść zguby. 
P totko ten Poliarćh : (oczymia wiem pewnie) 
U Watnym w Sycy/iż bawiąc Się; Królewnie 
lał na chęć zafłużyć, i miałobietnice 

Por dalfzego afektu; to fkoro nanice 


alo; albowiem twöy fyn, więcey niż w poł rzeczy 


bę mał; miłość, Pani, miłość ich tak przeczy, 

Ga O možefz przyczynę widźieć tey niecherńci, 

Op i£ niefpodziewanie zefzli konkureńdi. 

Ran è Hyanizbe, i pełna otuchy, 

Nie; Że ma na takie zranienie Aeytuchy. * 

A „chana pociecha fercejey rozgrzewa; 

UNA Tymonides w tym wyrozumiewa, 
ita Archombrotowey tafki nie narufzy, 

Ow ac Poliarcha? zaraz mu potufzy: 

ù wa (rzecze) uczynifz rzecz mu miłą wielcę; 
ożefz mi w tym ufać iego Rodźicielce: 


> 
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Cale to naśię bierze, ichce niemiefzkanie, 

Zeby Poliarchowi oddał powitanie. 

Skoro wfłał Tjmonidesz śwego od niey krzefta, 

Zaraz zpyfzhiała, zaraz myślw gorę podniefta: 

Ma fpofob, iiakby iuż obu pogodźiła; 

Zeby iednak dokończyć tey fprawy ; myśliła. 

Płocho wydawać nie chce zawikłaney rzeczy ; 

Barticy fzkodźi, nie zgoi „kto wfkok ranę leczy, 

Wzpomniała, że Poliarch, gdy przypłynął do nię 
Gdy go prośi, żeby {wey nie litował broni 

Na Radyrobanefa, ktory ią bez winy 

Naieżdżał; pytałśię iey (lecz wtedy przyczyny 
Nie uważała) ieźli Panną iefzcze była 

Argienis? i dopiero tu śię domyśliła, 

Z iey fynem znać Poliarch w iedney pływa łodźi; 

A dźiwować śię fzkoda; że gorący młodźi. 

| Bo komu w ffodkichłykach miłość ferte więźi, 

Młody zgore na popiot, ftary Się krzemiięźi 

JH Ibrodę daogolić, aby w grzywie siwy, 

Ii Nie uwięźił Kupidoi z ftrzałą cięciwy. 
R Jednak ieźlijey fzczęście w tym zechce pofłużyć, 
Ześię dadzą Poliarch , i Archombrot użyć; 

Ze zpłonie pierwfzy impet : bo takie ieft człecze 

Przyrodzenie; i onazgodęich odwlecze 

Do Meleandra: nanim,bo należy Siła, 

Zeby śię iak po nić ta fzeuka wywiła. 

Lecz icźli do krwie będą, i do pomfły fkorzy ? 

Nie wiefzaiąc ich dłużey, fekret im otworzy. 

Tedy z dobrym humorem do fyna śię, itą 


Hyani- a f 
PE LERE Powraca fantazyą ; iakoby iuż zkrytą 


wa zAr 


W tymlepie młodźi więżną od początku światał 
Jak fiyfzę; dziewka piękna, grzeczna, ibogataż 
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Niemafz Boga żadnego, żeby fpecyała 
ic dał jey ofobnego, i dufzy, iciału; * 
pofagu Sycylia: fzkodaśię i dźiwić, 
t śię tu ieden muśi drugiemu przeciwić. 
yftkie uciechy maią w kompanii gufty; 
litość tylko odludek, i kąt lubi pufty. 
ie mam za złe, gdy z takiey okażyi, waśni 
Poliaychem cię rożnią, nie plotki, nie baśni: 
/zpaniałego to ferca, umrzeć raczey woleć, 
iżliśię przeftać kochać, i na miłość boleć, 
A to Bogu moiemu cześć daię na wieki, 
€ na wafzę chorobę, izwadę, mam leki. 
A, (czego by żaden bog was obudwuż zdaniem 
lie dokazał) dokażę, że oba kochaniem 
kdnakiem, wprzod śię fami miłować będźiećie, 
iwoję Argienide miedzy śię weźmiecie, 
a ią mieć będźiecie, obubędźie włafną : 
linie? niech mizorze ofatnie dziś gafną. 
iefz 2 iakomci wefele kazała furowie 
Iwlec; przez twoie włafne, i przez moie zdrowie, 
nie będźiefz żałował, żeś mię chciał ufłuchać; 
Ożno, pożno fynu moy, zparzywfzy śię, dmuchać. 
le teraz mi powiedz, a powiedz mi fzczerze, 
DO tu Poliarch twoiey przefzkadza kozerze? 
ifałeś domnie, żejuż krom wfzego wątpienia, 
inąe,cięto nie może; fkoro urodzenia 
Wego taic nie będźiefz: nakobiercu ftoifz, 
9 Argienidę śięPoliai cha boifz ? 
Szynamniey śięnie gnieway: taki gniew nie męzki; 
P, (yć na iednym karać, dofyć on ma klęfki. 
Owiedz profzę; do niego coć wzdy ferce ieży? 
K ieramime dźięćię, na tymi tobie należy. 
Teci sie tu Archombrot, nie bez wftydu przyydźie 
yS że śię Poliarch udał Argienidźie. 
Nise odpowie: żadney śięodniego przefzkody 
ie boję; leczżeferce dźiewczyny tak młody, 
Ożnemi baiecżkami, iwykrętow wielem 
Spufzył ; nie mam mubydź za co przyjacielem. 
Ufztucznie Hyanizbe : coż wzdy będźie? (mowi) 
Gdy śię temi baykami do ferca iey włowi, 
Bbb 
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Nie przefzkodźiż twych rzeczy ż takiego przylepkut 
"Tu Archombrot: choćby śię urodźiłiw czepku; 
Kes porufzony rzeczez niech śię w ferce wkradnie, 
Ociecią przyniewoli, Ocieccorką władnie. 
A temu ufać możefz, że ten zemną rownie, 
Zyczy mnie mieć za fyna; i zięcia cudownie. 
Wkrotce potym przypomni,dako z Sycylić 
Wygnany był Poliareb: iakokoło fzyi 
Szeptano mu: iakoon Tikogiena zgładźił, 
JakoKrola z przepaści wodney wyprowadźił, 
I Rodyrobanef onźbił a żediadiody; 
Wfzyfkie fwoich grzeczności wzpominał dowody. 
A chociaż wfzyftko prawił do upodobania, 
Dochodźiła Krolowaziego udawania, 
Ze śię Arcbombros Oycu podobał fpraw wielą : 
Komu pierwiey zaniofą, temu pierwiey zmieląj 
Poliarcb przecięcorce; trudnoż fercu kazać, 
Przefłać kochać, i z niego miłośći wymazać. 
Nie to piękne, co piękne, lecz co raz przywrzało 
Do piersi: fkrob iako chcefż, będźie śię trzymało, 
Hja- Już wefoła, iuż w lepfzey Hyanizbe cerze, 
mizbeu Z Hyempfalem gotowey idźie do wieczerze. 
Poliar- Dofyć dźiśiay fprawiła, oftatek odłoży 
cba Doiutra, i zoftaie przy nadźiei Boży. 
Znowu. "Toż (koromokre {ytan otrząfi na świat grzywy, 
I obczerftwił nadwiędłe dniem wczorayfzym niwy; 
Pofzła do Poliarcha duż dobrze gotowa, 
Czas miawfzy opatrzyć śię i w radę, iw flowa, 
Dnia fzczęfnego winfzuię; wraz kazawfzy dali 
1 wym odeyść, i iego, coprzy łożku ftali: 
Zdrewniała wielki Krolu na to (rzecze) wczora, 
Nocoidźiś wzpomniawfzy, idźie przez mię zmora: 
Jakie było witanie ztobą mego fyna, 
Nie wiedząc, co tych waśni była za przyczyna, 
Aż fyfię, że wasmiłość, i dźiewczyna licha, 
Dotakicy nięprzyiaźni, irożnice wpycha. 
I fama się tu fzdzę, że to bydźinaczy 
Nie może: ia wamto, ikażdy przebaczy. 
"Taieft włalność miłośći, z iednemi śię bratać, 
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Widze, że wam Argienis wfercach czwała obu; 
'ie ieft wam ta choroba do śmierci, i grobu. 
à to wfzyftko uleczyć mogę tylko fama, 
Oproczmnie, Bog tylko; że ta zacna dama, 
ko was teraz rožni, iak was z fobą dwoi, 
aż ziednoczy miłością, taż was z fobą zpoi. 
iw to potrafię, ia mam na to inftrumenty, 
€ ten gniew wafz przetworzę w afekt, da Bog świenty. 
(ena coż te daly, profzę, ifuryie? 
yftko ieft, iako było; Panną iefzcze żyie 
'gienis, iefzcze ręki nie dała nikomu, 
Jefzcze sig dźiewczę pieści w Oyca wego domu, 
le Przywrocę wefołość, iać ziednam wygraną, 
Mych ręku Agienide będźiefz miał kochaną. 
à cię z mym Hyemp/alem poiednam na wieki; 
Tzecz żę śię na mię oftrzyfz ?_ przecz koźlifz powieki? 
P, $ćrękę, nęć cnotliwe na to fowo moie; 
tawdaże biatogłowíkie (rzeczefz) to oboies 
Alektora do berfa ręka śię urodźi, 
głowa do korony ;: zktolmiw sforze chodźi, 
Omiefzany Poliarch na fercu i czole, 
Mniema że go chce wywieść Hyanizbe w pole 3 
Prosi, żeby tak zkrytey mowy ,„iniepewny, 
o w niey zaniechała cale tey Krolewny. 
nown zaś Hyanizbe : iefzcze więkfzym dźiwem 
Napefnię «ićo Krolu; nie racz mymżyczliwem 
patem gardżić: aia chociaż nie odżonę 
Na od Azgiezidy, tobieią za żon, 
Ślubuję: ranie, sanie beitie dłiękował. 
£ coż ? tak los wieczny rzeczy ordynował, 
ya rzecz bydź nie może ukoiona nagle; 
g2 do Sycy/iż obrodicie żagle, * 
Zie obu moie lifty przed Krolem tamecznym, 
2 Aycą was miłości owocem fkutecznym. 
godi was Meleander xychley, niż oręże, 
Y was w Aygienidźiny, iw fwą miłość wprzęże. 
ètrzy na nię Poliareb zadumany złożka; 
tey, iako ołtarzyk pofławią , ibożka 
gyaliego ze złota, tu zkłoniwfży ferce, 
Oro zpłonie na frebrneykadźidło faierce, 
Bbb z 


KJ 


z 


758 4Argiemidy Część Piąta 


Więc fko! 
Iwonną mgłą tę świętą okurzy figurę, ie poto 
Oczy, i palce wzniozízy przysięgała w gurę: O tey zaj 
Słuchaycie o bogowie, ftroże tego domu, | Mocy wfz 
W ktorych ręku pioruny, i ftrachy f3 gromu, | Twoiefe 
W ktorych ręku wfzyftkich woyfk Anielfkich potęgi, Żebyś, do 
Zkłońdie oczy, iufzy namoie przysięgi. leleandes 
Jeźli co dźiś przed Krolem Poliarchem kłamam, Vie dał m 
Ufty mu co infzego obiecnię, a mam | Nie drugi 


Coinfzego w mym fercu; ieźli fwey prywaty | feraczę 
Szukam, nie tego, żeby on zoftał bez ztraty | żrośby me 


Zdrowia, pociech, pokoiu, ico tylko liczy twey fai 
W fwych fżczęśliwościach ; tedy dom moy puftelniczy | Daruy mi 
Uczyńcie, wypuściwfzy z fwoiey go opieki, | Darny, ni 
A mnie, i mego fyna zagubćie na wieki. | Rzecz mi! 
Zdtętwiał zgoła Póliarch,onym cudem zdięty, l 
Więc odpowie : tenże Bog świadkiem mi ieft święty, | 
Przedktorymeś ptzyśięgła, i iaśmiele mogę 
Przed nim przyśląc; że pierwicy,niżli wftawił nogę acie mii 
Syn twoy do Syeylij, o Pani, korony; Podźcie k 
Jam był w Argienidźinym ślubie upewniony. lie wied: 
On na moie zaftygi naftąpił niefiufznie, Jednak na 
Starał śię o iey przyjaźń, o icy łafkę dufznie. A Hyanizi 
Alegdyta ftatecznie w przedśiewźięćiu ftoi, Bieży do , 
Nie chce flowa odmieniać, iBogaśię boi; r akżemı 
‘Ten podpada pod Oyca, kjory fwego prawa | iecznyt 
Zążywaiąc, gwałtownie na córkę powftawa, | toś, wc 
Gwałtem ferce przymufza , żadnym niechełznane Poliarc 
«+  Wędźidłem; znim w pożycie nieupodobane. | Jprzedźi 
Słońce prze Bog niewoli nie widźi obrotne | tatki Mele 
Nadte; gdy kogo w ftadło mufzą dożywotne. | Dałprzy: 
Zgaler ludźie wychodzą , alboli w ftarości ie przef 
Wyrobiwfzy śię, kiedy nabędą wolności, Jeże 
Nie tłuką wiofiy wody, zrzuca z karkułyka, Witay, ol 
"To zkąd rydel, ifatna wyzwoli motyka, | Jeżeliteż 
Niech każdy dobrowolnie na fwe bierze karki, | Tylko, ż 
Nie oddafz, nie odmienifz; nie płacą frymarki. atuma 
Z Oyca, tyrana fwemi namowami robić? | Sżywota 
Nikogo to nie może fzlachcić, ani zdobić. | 7 oftatk 
"Po gdy mowił Poliarch; znowuśię rozruchał Byanizbe 
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Więc fkoro Hyanizbeafektu poftrzegła: 
Nie po tom (rzecze) przyfzła, żebym cie podżegłą 
O tey zapalczywośći, wielki Krolu, w twoić 
locy wfzyftko zoftaie : lecz chcąc nzpokoić 
Woie ferce, i moie, ktore tego żąda, 
tbyś, dokąd moiego liftu nie ogląda 
deleander, dokąd śię nie przeyrzy w tey fprawie, 
le dał mieyfca gniewowi, nie dał mieyfka wrzawie. 
ie długiey zwłoki profzę, nie racz mię zafmucać, 
ie racz prośby śierocey o Panie zarzucać; 
Tośby mowięśierocey : ktorato, żeżyie, 
twey fafki ma, ktoreyieś zrzucił iarzmo z fzyże, 
aruy mię tym o Krolu, bogomodlcę fwoię, 
aruy, niech iuż ztrofkane myśli uzpokoię. 
2ecz mi ffowo, że dokąd na brzeg nie wyśiędźiefz 
Seyliy/ki; cierpliwymi zpokoynym będźiefz. 
A toż ręczę imieniem tobie mego fyna; 
Aieżli cie omylę?. więc iuż moia wina; 
acie miecze i ręce, a pofpołuze mną, 
Odźcie krwią ubroczeni, ach! w przepaść podźiemną. 
ie wiedźiał co z nią czynić Poliarch w tey dobie; 
lednak na rozmyff bierze dźierńdźiśieyfzy fobie. 
A Hyanizbe ikoro tego umoryczy, 
Bieży do Archomńtrota, iakoby ze fmyczy. 
akże mu obiecuie, że za iey pifaniem, 
iecznym śię z Argienidą ziednoczy kochaniem, 
togi, w oftatku każi, żeby tu targańca 
Poliarchem nie chodził, gdyż go iuż do fzańca 
ł przedżići on nie mogł. Natakie otuchy 
alki Meleandrowey, iten śię do zkruchy 
-ał przy wieść : tak obadwa widząc, że nic zwłoka 
ie przefzkodźi; waśni fwe kładą.do tlomoka, 


„ Jeżeli prawdę mowi Krolowa nie zwodząc? Pak» 
Witay_oba pomyślą; i kaczka, nie brodząc. sum 
Jeżeli też te płonneiczcze obietnice? miedzy 

Ylko, żeby nahałasnie patrzyć w Afiyce; Poliar= 

tu ma bydź, tam będźie w oczach fwoiey Panny, Pr 

Żywota poftradać mnieyfza, i bydź ranny. Ar- 

 oftatkunazabayce trudno śię ma gniewać chom- 

Janizbe, przyrzeklzy je tam iuż wylewać brotem 
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Krew będźie wolno, tak z tey, iako z owey ftrony, 
Jeżeliby ktory z nas miał bydź nkrzywdzony. 
Więc taką miedzy niemi pifze intercyzę : 

Nim wezma w Sycyii tych liftow decyzę 

Od Krola Meleandva, według iey przyśii 
Ze fwoiemu gniewowi przybierą popręgi. 
Dotąd żaden wzpominać niemauraz fwoich, 
Zatrzymuiącw pokoju ludzi zftronoboich, * 
Rufz3 do Sycylii, tak ich uzpokoi, 

Skoro śię z ran dokońca Poliarch wygoi. 

"To wfzyftko fzczerą myślą, beż wfzelkiey przyfady, 
Bez wfzelkiey obiecuią ziście fobie zdrady. 
Aieżliby pod drugim ieden dołki kopał, 

Boday w piekle na wieki wrzącą fmolę żłopał. 
Jefzcze śię Hyamizbe i tanie ukoi; 

Krolow uzpokoiwfży, żołnierzow śię boi, 

Zeby kiedy fwawola, i ludźie zuchwali, 

Wodzom choćiniechcgcym powodu nie dali 

Do złomania przyślęgi, itego traktatu ; 

Chce wfzyftkiemi obiawić zgodęonę światu: 
Prośi, żeby śię z foba, i widźieć, i mowić 

Utwarćie mogli, atak tę przyiaźń odnowić, 
Togłośić u wfzyftkich. Toż zmiękczywfzy fyna, 
Poliarchowi z płaczem prośbami przypina, 
Poftaremu ia w ftrachu, iferce mię boli, 

Czuiący bicz nad fobą, czekaiąc rychłoli 
Ladahołyfz pijany, znowu was zamiefza; 

Częftoż śię fuga Panow powadźić rozgrzefza. 
Dałeś więcey, day ito, nięchay zpełna będźie 
Twataka. Chce śię odiąc Poliarcb iey zrzędźie, 
Irożnićśię wyprafza; czego gdy poftrzeże 
Hyanizbe, inaczey iuż dobywa wieże. 

Wnet z Arsydą, i dicho otym z Giełanoreje 
Traktuie; agdy prośby poczną latać worem 3 

Ze śię w nich barzo kochał, uczyni im kwoli, 

Gdy mu za uchem to ten, to òw zawfze fkoli. 
Pozwala z Avchombrotem fam mowić otwarcie ; 
Punkta zatym z obu tron zpifirią na karcie, 

Iw nich zbytnią oftrożność, iako? co? kto pierfzy 
Będźie mowił? kto owę rozmowę zawierfzy? 
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prosię maią pytać? iakona pytanie 
N Powiedać? takieć ich było rozmawianie; 
‘twfzy raz ioftatnienatey komedyi 

Jli, nim śię rufzyli ztąd do Sycylii. 

gosia on przyiaźliwy Anioł, ktory w domu 
Ymoklii, ich złączył z foba, pokryiomu -, 

h rce śię im zakradał, że czafem boleli, 

L Kiedy tak miłości hołdować musieli. 

Ay wy tym nieodmienne oba winią razem; 

ż tz gdy ich wym zaiątrzy Asgienis obrazem, 

Dy 'wu wfłyd, że ktory z nich pomyślał o zgodźie 5 
iecińfkież to afekty fà w ludzkim narodźie, 


s Rozdźiął Dźiewiąty. 
4POcemn Się do Sycylii Poliarchowi, iedna ranaza świeżym 
Owieniem tak dokucza, że go febraz bolu dopada. Tym 
tr, tèm gdy wieść przycbodźi, że Kroleftwo Sardyńlkie wee 
ni gie niezgodgkloći: Hycmpfał na podbicie i zawoiowa- 
w; "ego, zwoy/kiem śle tąm wybiera , i wyfhe podbiwfy, do- 
duie sie, iako dlaziupienia pewnegozboru, tą klęfką Sar- 
Ynia upadła z nieyjcazatym świątobliwością wzrufia- 


ny, kilku Duchownych owego Zakonu zżam- 
tada foba do Afryki bierze, 
Owa była do tego okazya zwłoki: Pią li- 
Miał raz w pierśi Poliarch; małyć, lecz głęboki, fh do 
Pa śię z przefzłey podobno oświeżył mierzączki, Syoylii. 


a znowu w recydywę przykrey wpadł gorączki. 
AO mu nie na rękę, że śię czasumyka; 
2e "it mniey Arcbomóroż śliny iuż połyka, 
Ra "Ugo przyydźie czekać, pokinie ozdrowie; 
\y Miechać obiema było na wymowie, 
2, $oŚCieraigc tefknicy fwoiey ofkominy, 
zwalają liffowne oddać nawiedźiny 
¿lii Arebombrot tedy w fwym pifaniu, 
y ney miary i końcanie kładźie kochaniu: 
zza Meleandra, iGwey Argienidy, 
Y ztąd nie przychodźił u nich do ochydy, 
Y czyniąc Rodźicielki fwoiey dofyć woli, 
Sie musi zatrzymać, choć go ferce boli. 
b4 Ba 
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Banie ma go przy fobie, bo go tamzofławił ; 
O iakożby śię po nie rad rychło wyprawił! 
Przydał, lecz bez obelgi Krola Francu/kiego, 
Zechory, a w tęż drogę bierżeśię, iżego 
Czekać muśi ; bodobrzeuważa to z fobą, 
Mogłby kto rzec, pod iego kradnę to chorobą, 
Co mi moy Bog obiecał, niechże toświat widźi, 
Ze choć będźiei zdrowym, tamię nie uprzydźi: 
Przyda do Argieńidy , że ferdecznie kocha ; 
Ztym wyprawia wiernego zdawna fobie Bocha, 
Lecz Poliaseb długo śięz [oig myślą wodźi, 
Jeżli do Meleandra pifaćmu śię godzi; 
Do czegomu Ar/jdas był niemałym boycem, 
Zeby Argienidźinyw nie pogardzał Oycem: 
Potym, kogoby z temi miał wyprawić lifty ? 
Aras (afpicyi podległ oczywifty; 
Boi śię paść na niechęć legacyżzkryty, 
Wie, iakie tam Archomóbrot ma fwe faworyty. 
Ciężki ieft gniew Krolewiki; lecz zaś trong drugą, 
Jeżeli śię tuchwilę będzie bawił dluga ? 5 
Bez chyby pedobieńftwa nie uydźie więkfzego, 
A teraz fnadno może tak powiedzieć, żego 
Fala morzka zaniofła do Mawytanii, 
Gdżie zaftał Poliarchu, ktory okazyi 
Nie chcąc darmo opufzczać (bo powracał rychłoy 
Pilal przezeń, gdy rufzył, gdy morze ucichło. 
Skoro na tym ftangło s wielką byli zięci 
Z Tymonida przyiażnią 3 przeto fwe pieczęci, 
Do Meleandra razem z Kleobnlem ztyła, 
Oznaymuie iakowa poftaćw ten czas była 
Afiyki; a piibliczne pifzący traktaty, 
Oftrożnie nie przepomniał i fwoicy prywaty. 
Wypra- Tym czafem Sardynia wewnętrzną niezgoda 
wa Ar- Miefza śięiako w kotle, gdy fpor o nię wiodą 
chom-  Radyrobanefowirodzeni fynowcy. 
broto-  Niefzkodzą tak poftrenni nigdy prześladowcy, 
wa do Jako fwoi, kiedy śię dokorony biorą. 
Sardy- "Tedy bracia ftryieczni ; Korni, z Harfjkorg, 
nii > Zapaleni niezmierną panowania sądzą, 
Zadnym wzgledem, żadną śię fłufznością nie rządzą > 
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Sepi, maiąc afektu na oczach fkorupy; 
pentu Qyczyznę nifzczą, zwodzą na się kupy, 
p Sigiako dway koci, krew śię fuuftem cedźi : 
Ji śię odlegli, śmicią śię fąsiedźi; 
ty fpifz Arebombwocie? maige woyfka w ręku; 
W Poliarchowego podfiuchniąc ftęku, 
fyftekieśny Sycylii? tameś ferce wlepit ? 
takže cię Kupido fwym bełtem zaślepił ? 
ży nie widźifz ? iakąć Mars okazyą ściele 
Ni ftawyitryumfus nie zginie wefele. 
ie opufzczay pogody, wftań fychło ztych puchow; 
te t, Wenus nie rada widźi niewieściuchow. 
tty ranny Poliareb, nie muto nie fzkodźi 
o miłośći, że ranny : zawfze w fworze chodźł 
P larsz Wenera: więcwftaway, i nie day mu wprzody, 
Odbiy podfwoie fkrzydło Savdytfkie narody- 
Omyślił; a już z niebazpądza gwiazd oftatki 
Ana zorza; porwie 4dźie do matki, 
tak pocznie żałośnie : długoż Matko droga, 
ak tu prożnuiąc, będę wędźiłóię dla Boga! 
a Poliarch Doktory, Balwierze, A! ekis 
icmafzcinad mig, niemafz więkfzego kaleki? 
b tych ran, krore fercu ztrapionernu fzkodząs 
dne plaftry, i fame balfamy nie chłodzą. 
lięc dokąd nie wyleczą tego cyrulicy, 
iech będźie wolno zkroćić czafu mey tefknicy : 
Byngia z flotą fwoią do Savdyńfkiey tiemie, 
oświadczaiąc fortuny, ktorey ufam, że mie 
zanie, i tak dobrą zdarzy intencyą, 
© Manrom przyłączę , da Bog, Sardynią. 
tden to miesiąc fprawi nie zabawię dłuży; 
lakokołwiekmi fzczęśćie w tey mierze pofłuży; 
ub pomyślnie, lub opak, za mieśiąc śię wrocgą 
Jeźli iefzcze i tego czafu nie ukrocę. 
coż mi tutak barzo drogąza daleka? 
iękfzy mię, więkfzy tryumf w Sycylii czeka. 
rzypadła Hyanózbe nato z chęcią rada; 
© zbędźie ofzczennego Poliareb fąsiada, 
jo choć pies pfa nie widźi, tylko czuie, warezy: 
Wiclkaito ; iefliBog zdarzy? że wyftarczy 
Bbb 5 
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Jey fyn Poliarchowi ; obatrytimifalne 
Wdkieią wieńce; na one płynąć gody walne. 
Dał na to i Poliarch krefkę fwoię zchęcią, 
Tylko żeby śię dobrze rachował z pamięcią 
Archombrot; bo gdy ogar zaźwierzem zaćiecze, 
Daleko i myśliwca, i drugie pfy zwlecze. 
Ontrąbić nań nie będzie, lecz gdy mieśiąc minie, 
Zaraz do Sycyliźnieodwlocznie płynie. 
Zegna Matkę Archombroż, dwoiftemi pety 
Serce śćiśnione maiąc, wśiada na okręty, 
Dway go iako-dwa ępi pilnują poborce, 
Sława, nie mnieyi miłość rozwiia proporce. 
Ale komuiednako życzliwa fortuna, 
Nie potrzeba na świecie lepfzego piaftuna ; 
Wfzyfiko zafłął gotowo, i do ftołu z nożem 
Siadł Archowbyot, faworem będącwzparty Bożem. 
W pufte brzegi (wą flotę inieopatrzone 
W prowadźi ; tam żykuie łudźie wyfadzone. 
Czekaiąc rychło Sardźi do cudzego śmieli, 
Bronićfvego włafnegodźiśiay będą chcieli. 
Ale gdy śię żywy duchnizkądnie ukaże, 
Oboz fwoy riawyfokiey gorzemierzyć kaže, 
Zkąd widźi Sardynię nawe (trony świata, 
Ktora nie tak dalece zdrowa, iak bogota 
Wewfzyftko, ale naprzod chlębaśiła rodźi, 
Jakoią morze weyrkiel mieśiącem obchodźi, 
Jako pozor wefoły na niźiny rowne, 
Jako gęfte fortece, i miaftamurowne, 
Już śię byli dwa razy, z Harfykorą Korni, 
Zprobowali o Pańftwobracia, lecz niefworni. 
Dwa razy wftępnym na śię naftąpili boiem, 
Gdźie wodz,i żołnierzlepfzy padłw woyfku oboiem. 
Zwyczayna tonawoynach , że w pierwfzym ferworze; 
Chłopi dobrzy poging, a zofłają tchorze. 
Więc gdy ćcidwa w Marfosgey kołacątię sieći 
Jakodawna przypowieść : do kalety trzeci. 
Bowiem fkoro Archambrot nad głową im ftanie, 
Potrwożą śię, i fłufznie, oba niefiychanie. 
A że mieli obozy tuž pod gorąblifko, 
Wnet fzpiegi wyfyłaią ; co zadźiwowifko? 


od 


| 


iktorych z 
JĘŚienanich 
uściwfzy : 

z położyli 
Jego niez 
I eze niew 
ZEN nie u 
||teryą ow 
| tego Har 
| Rofabfzy t 
| ple zrażit E 
| Z cbombroti 
[z Esie ta ię 
| „Al anami r 
üli fobier 
Ridy siego 

| wkgpfzegc 
| yob niżli 
iłością ku 
k zgardźiw 

| torym fko 

Erzy w] 
Niemiatlu 
"ax ie 
adną z ge 
Kozdzicii 
Cz nie be 
Yczyftą kı 
> ratem si 
<by nazac 


Rozdział Dźiewiąty. 163 


Mktorych gdy wiadomość nieodmien 
k ięnanich Maurzyz Seklami zpiknęli: 
Muściwfży zwyczaynąw takim raźie radę, 
hPołożyli waśni, i woyfka w gromadę 
go nie zprowadiili , iw nieprzyiaćiela;: 
z R] niewiadomego żadnego fortela; 
zyć zem nieuderzyli; puśćiwfzy do. czafia 
litery owego wnętrznego bałafu. 
tego Harfjkora o przegraney wrużąc, 
b fabfzy był) na wizyftkie względy oczy mrużąc, 
Ylezrażit Emula; takgo zazdrość budźi; 
m ehombrosowi śię, i fwych poddaie ludźi. 
> tal Się ta iędza w człeku korzenifta ściele; 
iaftuna; Nanami miečwoli i nieprzyiaćiele, 
> ili fobie rownego widźieć na tym tronie, 
jożem. dy śię go pofadzić nie zdało fortonie. 
na Lepfzego był humoru Korniuf, boginąć Bitwa 
>» yglb niżlisię poddać, i po śmierci fiynąć Ar- 
iłością ku Oyczyznie: więc ono przymierze chom- 
E? zgardźiwfzy, ufzykuiedo boiużołnierze, broto- 
torym fkoro ukaże nieśmiertelność w fiawie, wiz 
Kety wprzodna Brata; ależeten w fprawie Korni- 
wę miał ludźi gotowych; zbawigo żywota, ufiem. 
Qyfko iego rozfypie, nim od Archombrota 
Padna z gary póki, ktorego z tyrh światem r 
kj ozdżieliwfzy, natamten wyprawiły z bratem. 
tz nie bez pomfty, bowiem wprzod £iemię napoił 
| Oyczyfłą krwią Maneg; ibybyłnie dwoit 
2 T bratem sily Sardyh/kieyy dat znaczne dowody» 
b sby nazad Arcbomóroż nie pofzedł bez fzkody. 
EJ Zgoią ftoią Kroleftwa; w zgodźie wfzyftko rośnie, 
l oboiem. 4 W niezgodkie zaś nifzczeie, i ginie żałośnie. 
ferworze; p akci wygrał Archombrot , i otrzymał pole; 
A otym z gory na niżfze zpuśćił śię podole, 
ę ślećis pyskaląc, żeśliieficze zkąd dje kto ozowie, 
j trzeci, tonic Qyczyzny : kiedy przybędą poftowie 
ie, dpowiatow, i od miaft wfzyftkich co przednieyfzych, 
oddając śię , a profząc, żeby w teraznicyfzych 
Tawach ich chciał zatrzymać, iw zwyczaiu ftarym, 
AKrola go przyymniąc: procz famey Kalarym, 


od Stolice 
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Stolice teykotony; ćiśię myślą bronić, AB 
Niechcz go mieć za Pana, niechcą muśięzkłonić | Na, 2kć 
Więc fkoro tam Archombroż woyfko, poprowadźił, Ek 
Gmin śię przećiwko niemu za miafto wyfadźił, pk 
Ufaiąc wielkiey liczbie: lecz wegnani w mury, 1; dobr 
Kiedy ten fwe do fzturmu fzykuie Aatzyż RAW 
Pofyłaią o pokoy wfzyfczy z fpolney rady, ugi, 
Poddaią miafto, więcey niemyślą do zwady, ko porh 
Umart był Wirtyganes, nim ona odmiana i; kt 
Naftąpiła, nowego nie doczekał Pana. Ją, gc 
1 Sordo było śiej <ozzfakniytaki | iach fn 
Znieść nie mogli, woleli iśćmiedzy tułaki; A OPnoŚ 
Woleli miłe kręwne opuścić i domy, gy zia 
Niżby im rozkazować miał Pan nieznaiomy. iefzka si 
Plaga Tebyły wieśćizaraz, leczi długo potem, dle żę 
Boża Ze Sardom fprawiedliwy Bog takim kłopotem Po 
nad Sap Nawiedźił, pokarawfzy Krole i Kroleftwo, i iot by 
dynią, Zanieftufzne nadfwoim Kościołem drapieftwo, AR 
Dźieśięć milta świątnica była od Kalary, godnie, ı 
Bogata w złoto, w frebro, ktore na ófiary Mae dy 
Starożytni Krolowie, gdy tryuhfowali, | NIŻ 
Wielkiemu Iowifowi naołtarz wiefżali, | Nz 
Na ktorym tenże lowif trzymaiąc piorony, miali 
Stał w pośrzodku ze złota fzezerego zrobiony, 


Toby? Radyrobanes w ten czaswśzyftko złupił, 
Gdy woytko zbierał, ludźido Afryki kupił. 
Pożyczanym fpofobem , lecz nigdy niewrocił, 
Samych nawet Kapłanow zelżył , zefromoćił, | 
Ktorzy go przefirzegali, żetoz bogiem fprawa, Í 
Od ktorego iuż trudno appellować prawa. 

Kto muślubow umyka; kto gwałci przymierze; 
Dopieroż bez litości fwe karze rabierze. 

Ic zaraz wrożyli, bo wielkąpowagę — , 

Od wfzyftkich ludźi mieli; że to ftrafzną plagę 
NaKrola, i koronę niewątpliwie zwali; 

Nie puści Bog fwey krzywdy, choć odwłoczy dali. 

O czym fkoro Archombroż wiadomośći bierze, 
Oświątości kościoła, o Kapłanow wierze: 

"Tam śię prowadźić każe, lubo z nabożnośći, 

Łubo, żeby u Sardow ztądnabył miłości. p 


Rożdźia? Dźiewiąty., 


 zkłonić. R iakoi wfzyftkie na świecie narody; 
r ý abożeńftwo, pierwfzą część kładą fwey fwobody. 


it, 
dat pen MWtymżywot; aiakieśny odrodźieow wśięli 
mury. t, dobre, iużeśmy w nim nawieki zafnęli. 
y tozum w tey niewoli; dufzę z ciała raczy 
, Adrugi , a nie będźie iuż wierzył inaczy. 
dy, Ry nas z ludźmi iednoczy, to nieprzyiaciele 
4 Odźi; ktorzy nie wiednymz namifą kościele. 
Więc jako tam przyiedźie; święta iakaś zkrucha, Kośdea 
rach famego mieyfca, ferce mu rozrucha, a ZA 
r ropność znabołeńftwa w ciele myśli chwyta. Jem 
gdy zśiadł z konia, kędy fkałami okryta em 
my. iefzka śię poczynała: wyfżedł na żieloną 
M; Ownią, gdźie pod gęftych krzow ćieniftą zafioną 
otem Mye lekko, tam ftanąt, kędy w gaiu rofiym, 
0, Ww joł był na pagorku ślicznym, i wyniofłyra. 
ieftwo, ierzchnie tylko od ffońca blafk czyniły blachy, 
Podnie, chłodne i ciemneiego były gmachy. 

y N ięc gdy śię do ambitu kościelnego zbliży ; 

| zj aforta 2 marmuru; gdźie na litey fpiży, 

| języ rymem opifał Poeta ćwiczony, 
Y | ka miala reguła Zakonniki ony. 
jony. Nie fzpalery złotem tkane, 
złupił, Po tych ścianach powiefzaneg 
i Nie fapory , nie pafztety, 
rodił, Stoły nawykłe dyety. 
noćił, Wina, małmazyi nie leig, 
prawa; ** Ktoremi ludźie fzaleią, 
A Sobola niemafź na głowie, 
mierze ; Grzbietśię nie lśni w złotogłowieł 


I miękkie iedwabie ż Pru, 

Nie maią tu unas miru. 

ści Sen w południe, nie dla mnicha, 
s: © Nieliczy fzyb,inie wzdycha. 
Orfzak barwianych pachołkow, 


dali. 
sA * Kielifzkow ftrzegąc u ftolkow. 
a Niemafz na palcach pierścieni, 
Ktore pycha drogo ceni. 


Niewifzą z fzyiemanele, 
Daremny ciężar na cielę. 


go 
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Stroyne nam zkrzypce nie gędzgy. 
Ktore lui w tańce. pędzą, 

Precz cytry, lutnie, Wiole, 

W ufzy nasto tuniekole: 
Chocby i 0fzufi zkrzypiał, 
Cofamo piekło ufypiat, 
Niedbamy miefzkańcy leśni, 

O tymy,ani opieśni. 

Iw czym tylko świat ma gufty, 


Precz, precz wfzyftkie ztąd rozpufty: 


O coludźie nie bez.grzechu 
Stoią; to u na$w'pośmiechu, 
Wiżyftko to fen, bayki, mara, 
Iz wiatry giniąca para. 
Za złotem tkane obicie, 
Dom naf mazpokoyne życie; 
Przechadzki, cienifte knicie, 
Kędylekki Zefir wicie. 
Boga wfzędźie wyżnawamy, 
1wkościele mu śpiewamy. 
Paciorki, nafze kleynoty, 
Perły tokarikiey roboty, 
Stang:za wfzelkie muzyki, 
Kanarki, czyże, fłowiki. 
I kiedy wiatr liściem rufzy, 
Wdźięcznym fzumem ciefzy ufży. 
Smaczny obiad bez mufztardy : 
Pościel wfzyftka, włośień twardy. 
Kiedy pocznę zapetytem, 
=i Naiem, naśpię śię dofytem: 
Ifkrzy miśię we fzkle czyftem 
*Trunckchtodny, w przezroczyftem 
„Wśięty foku: mała praca, 
A śmierć nam dni nieukraca. 
„Nieznamy chorob, gorączek, 
"Txofk, ktopotow, i mierźiączek: 
„Ani nas zazdrość przeklęta 
fwoie umotała pęta : 
Nie myślemy tak ciekawie 
© odżieniu, i o ftrawic ; 
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Pokoy święty, wczas bez ftrachu, 
Miefzka w nafzym nizkim dachu. 
Nie ma mi ukraść co złodźiey ; 
W czym chodkifż, tymśię przyodźiey. 
Zawfże ferce z czołem choli, 
I mierny śmiech żarty fłodźi: 
Księgi, uciecha fkuteczna ; 
Myśl wefołaż bezpieczna; 
Czafem śię z fobą zabawi, 
Czafem śię w niebo wyprawi : 
Raz z fobą, drugi raz z bogi, 
"Trawi czas na świecie drogi. 
Wie fkorowynidzie z ciała , 
Kędy tambędźie miefzkała ; s 
Boiużnie tylko nadźicie, 

T Lecz ma nato przywileie, 

Ot gdy wnidźie Archombrot do kośćielney Sienie; 


aczy dwa ołtarze, na obwprzy ścienie. pi a à. 
ba były drewniane, odfźnicerza ryte Só: 


aba nieozdobione , pozłotą nielite. 
tden był roztropnośći; ateyśię wąż wiie 
Barści, i ogon zgina aż do famcy fzyie. 

Drugi ęztwa ; tam dźiewka poftawy ogromny, 
(iftuie w rękuciężkiey machynę kohimmy: 
M co'gdy śię zapatrzy,i nie tifza krokuz 

duž byli Kapłani dway przy iego boku 

Mtecznego zakonu: więc zpyta; co znaczą 

< figury? a owifekret mu tłomaczą. 
N Tolu, ktoremu dźiś Bog życzył zwyćięztwa 
pol tymświatem; nie darmoabrys widźifź męztwa 
R. tey scenie wyrzn igty: 3 roztropnośći drugi: 
i% cliby się kto chciał wpifać miedzy fugi 

Na tego , ktoremuświęcony ten kościoł 3 

zeba, żeby śię pierwey fat w fobie rozgościoł. 
ałnieyi odważnie rękę mu dac trzeba, 

mu inż fużyć będźie, aże dopogrzeba. 
H mabydź roztropność, i męztwo rozttopne, 
kaz też ftateczne , nie tylko pochopne: 
$ CZ ztad płocha poryweżość; bo zBogiemigrafzka 
bezpieczna; żądnego niechce doiutrafzka. 
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Narozmyśle; i dobrey należy rachubie, 
Nim śię kto w wielkim niebu obowiąże ślubie. 
Ilepiey go nieczynić iako żywo, kto ma 1 
Nie dotrzymać, lepiey śię porachować doma. 
Drewniany widźifż abrys dla tego, tych bogier; 
Jeden Bog ztworzył złoto, drewno, wodę, ogień. 
Wfzyftkiego iedna takfa : wiefz co cenę czyni? 
Czyfte ręce, i ferce, ktorego nie wini 
Zaden grzech; to, todaietym rzeczom fzacunki: 
Z nieczyftych rąk, i ferca; za pfa podarunki. 
Choćbyś nie tylko złoto kładł, i karbunkuły, 
Jiakie chcefz wymyślał naywiękfie tytuły; 
Wie Bog, żeś nago wyfzedł,i fzczerem śię ffowem 
Od ciebie kontentować, człowiecze, gotowem. 
Day wedle przemożenia, day zochoty pełny: 
"Tak Bog kontent z iedwabiu, iako z koźi wełny- 
jai Dopiero Sigich chudey przypatruie cerze | 
Baa Arcbombrot; SBE NESA No | 
dla kto. Z mądrością takwyfoką pobożność śię tuli? | 
rey lu- Jużći, znać, światiiego ponętę wyzuli. 
dźie do- Blafk im oczy od źiemikich fplendorow uraża, 
brzy į. Więcich w fercu nabożnym inaczey poważa. 
dą do Potymkudrzwiom kościelnym poftępuiąc z lekka: 
Zako- Bogaśćie wynalezcę? czy mieli człowieka 
mow, Swey reguły? zpytaich: tu zuśmiechem fkromnynk 
Jeden znich odpowiedźiał : Bog; ktory ogromnym 
Olympem rządźi, wlać to raczył w ferca człecze, 
Zeich wieczney pragnienie fzczęśliwośći piecze. 
"Tey i my, alei wy, opacznie śiągamy; 
Wy bogactwa fzukaćie; amy mu znikamy. da 
Chcemy doyść doświadczeniem, kto z nas wfkora prë 
Czy wy pragnąc? czyli my nie chcąc brać pieniędzy? 
Morduiemy fwe ciała, i duchy prac wielem, 
Iwy,i my wzaiemnie; ale rożnym celem: 
Do tegoż celu mierząc; wy naywyżfzych fzczebli 
Na świecie dopinaiąc ; mybyśmy śię grzebli 
Nayniżey ludzkich rzeczy ; nam należą modły, 
Mamy żywot zpokoyny, długi, chociaż podły s 
Wypiecą i fłaranie; tak za nafzę pracą, 
Natym świecie, inaczey na tamtym.: zapłacą. 


Sokol wic 
Obie kad 


Rozdźiał Dźiewiąty: 769 

e, „Rozkochałśię Archombroż w nich zoney rozmowy, Dla 
ślubie. ; ige fkoro w wielki kościof wnidźie Jowißowy: czego 

1 |qgedobrazem (bowiem iužfigury ze złota A 
oma. tebyfo ) oddaBoguuniżone wota. koććiom 
>ogień ; tożytne ftruktury, pierwfzych ozdob ślady łach, 
ogień. Rasti, iflyfty, beten uczynek -fzkarady razy, 
czyni? Yrobanes zrobił, rowny świętokractwu. 

h O ważnieyfzą ftatu złotą temu bractww 

fzacunki : Wifowąobieca, a w nagrodę ztraty, 
inki. Wite tu rozkaże fprawić apparaty. 
kuły, Ani frodzełakomftwo , że tam ręka śiągnie, 
ly; kl się źrzodło na ten świat wfzyftkich fortun ciągnie, 
ę fłowem gt iaką imprezę człek wfwey głowie znacząc, 
owem. | NE rabować kościoły ? izbogiem wprzod zacząc ł 
Iny; | „ktorego tchnąć, i żyć nie możemy łafki; 
wełny. | pien ślepy bezwodza? coż chromy bez lafki 3 
erze kko zatym dźiękuią Zakonnicy owi; 
|) ubierze; Sokolwiek tu raczył ślubić lowifjowi, 
li? Abie kładźie do fkarbu, w tey zofłaiąc wierze, 
£Boi tu, i w niebie wiecznienie przebierze, 
raža, | Choc z2řoro w. oczach bożych rzecz lichai marna, 
a, | Udnakiey źiemiaceny, iżołtai czarna 
je zlekka: © ten w wieczyftym żyiąc Empyrey/kim świetle 
a iemfkie blafki za frafzki poczyta w pomietle, 
n (kromnynt I NPolitwo, ktoretylko w famey źiemi gmerze, 
ygromnym | Moridzgc malowanych bogow na papierze; 
łecze, | gy Rich nie dośięże, chocby iako w druku, 
piecze. Owy mu ich wyrażał Kapłan do rozpuku? 


Opieroż kiedy w złocie, i w więkfzey fplendęcy 
y. def ł raz widzą, tym Boga poważaią więcy, 
16 wfkora prẹ' yo żaden z nas światunie będźie zazdrościoł, 
t pieniędzy? ię dbamy o nie, dawfzy w fercach Bogukościof, 
żie on miefzka radnieyfzy , byle cnoty fzczery, 


m, 


| Obierce go i profte zdobiły fzpalery. > 
fzezebli Wfzem , w czym dawnych krolow chęć zawifła święta; 
ebli | tis łakomemu śidło, ina grzech ponęta. 
1odły, wii Radyrobanes , że byt tak łakomem, 
odłys Padfzy Seylle, zaginął iz pańftwem, iz domem. 
Ki Piey kto w takie rzeczy kościoły panofzy, 
torych z mieyfea nie rulzy, a człek nie rozprofży. 


m pózkoch” | Cee Złoto 


ró Kigienidy Czesć Piąta 
Złoto riaycnotliwfzego zaferce ufzczypnie, 
Ido oczu, iak fmoła, do ciała śię przypnie. 
Nie tak świetne, iak święte nabożeńftwo mainyż 
Bylechędogo było, o fplendor"niedbamy. 
Pobożność, itrabożność, czyftość > trzeźwość Księży; 
Wfzyftkie złota, i wfzyftkie fplendory zwycięży. 
Reguly Chwilę śiępiobawiwfzy Archombrorw kościele, W, 
żeg02- Ogrody wprzod;apotym obchodćił ich cele. W; 
komu.  Wikefżczupły, ubior podły, nie miękkie wezgłowią h 
Nałożkach, (przęt, kśięgtrocha; zgoła Gako mowia) Mnego w 
Ubogo , łecz-chędogo; atak w sferce mały „zeftrogi 
Kwadrowaty animufż, i humor wzpaniały. mas witi 
Wfzyfiko iako z regieftru, każda rzecz w fwym trybie, | gior taki 
Ze naycelnieyfzy Zoi! co zganić, nie zdybie. iad krot 
Udelektowany tak pięknym dźiwowifkiem; | poż ciała 
Ze naywyżfza nie gardźi cnota mieyftem nifkicins Szybieran 
Archombrot; wnet iednego farcaz owych pyta | Ni wierzę 
/Zakonnikow, ktorego śiwizną okryta de fkącze 
Skroń, i z lat, iz rozumu zaraz wydawała; | zumu: 
Jakieby też kanony, ich reguła miata? | Wżyjenan 
Aten mową poważną : o królu, cobyśmy. | NiS boiem 
Za zylk mieli z rozbřatu; i ztey z światem fzyśiny; $ boiem, 
Nie chcę śię tu rozwodzić, ciebie bawićani; tedy nat 
Zwłafźcza, gdyśmy nie o to, iak Się zda pytani, letus ; 
Ale czym śięw takowym bawiemy fukcesśie. Ożnowai 
Kiedy śię tylko z Bożey łafki w ferce westie p cnotli 
Człowiecze, gufttych rzeczy, przez kryiome wnikiś zeto cho 
Ludzkie tego tłumaczyć nic mogą ięzyki, wł Puście 
Czemu różną od tego światu drogę maniy? Ymi robi 
Ktorg tu fzczęśliwości prawdźiwey fzukamy ; > kaćd 
Bo proftą, ichociażto wąfką, ślifką, ale Węiwieł 
Pewną, i nieomylną, po tak trudney fkale; | Ke zyftkie; 
Wizyftkie żądze cielefne barzo depcem nogą, f Ty rzy pot 
Zadne nam fęrca rufżychonory nie mogą. NK 
Nie znamy ambicyi, ani doftoieńftwa te SAGE 
Pragniemy; dofamego zkłonni pofiufzeńftwa. DY w ezé 
Starfzego obieramy čo rok do dozoru, idy, k 
Bez wfzelkich kónkurencyi, bez wfego faworu. Ryń, Ogro 
Ktory fkoro dokończy rokfwoiego biegu, Ar R 
Powraćaśię do mieyfta, i wego fzeregu. ię spi 
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Rozdźiał Dźlęwińty: 


Aten honor w takowey ieftunaseftymie; 
tgo z wielką radością każdy z głowy zdymie» 
M nas rządźi (aiako zwyczayna rzecz światu) 
Geli się co przyda? nie domagiftratu 

gyieckiego apeluiem, leczśię (imi zkarzem, 
Ami Się porachuiem z nafżym gofpoddarzem. 
$ miłość, ktora w nas wzajemnie dźiedźiczy, 

€ wfzyftkich miedzy nami fpozach poyśrzedniczy, 
Jm ieden drugiemu oddpufzczamy radźi, 

tdnego wada, wfzyftkich ogołem fzkaradźi. 

Tzeltrogi zobopolne przyymuiemy mile; 

Onas witlśjfz; widźiłz ciał w iednym ciele tyle, 

ior taki; fen częfte przeymuią pacierze, 
qid krotki, nie zawfze iadamy wieczorze. 

Ož ciała piefzczonego odłądźiwizy żydła, 

Wybieramy tey fzkapie fwawolney wędzidła. 
Nie wierzga, i nie biega od mieyfca do mieyítas 

ie fkacze z pafternika, alefłuchaicżdfca 

Ozumu: tengdźiekolwieknakieruie wodze» 
Nie nanim wczefney i powolney chodze. 

ie boiem śię odmiany fzczęścia kołowrotu+ 

ie bojemy śię piefzczot lubieżnych obrotu. 

iedy na famym dnie fortun ludzkich ftoiem, 

Viąetu; ani upaść, aniśię ztłucboiem. 

ożnowanie nas mierżi, wfzech grzechow fkałubas 

Sycnotliwfzemu człeku nieuchronna zguba. 

tzeto chociaż obeyście, iwikt mamy cienki, 

ie puściemy w śię złego takiemi okienki. 

Ymi robiem rękami, chcąc tak z każdcy miary, 
caka do siebie przeciwnikom fpary. 
wdolwiek nam od Rużby Bożey czafiı zbywa 

fzyftkiegosię na rzeczy potrzebne zażywa, 
torzy potemu głowy maigs pifzą ksiegi, 
Przecjekfzy dowcipem sfer niebiefkich kręgi, 
izkiemu to podaig w fwoich fkryptach swiatu 
to ku czci Bofkiego czyniąc maieftatu, 

Guzy, kto był do czego zkłoniony z natury š 

k W ogrodzie, ći w celach nabożne piktury 

fuig: cipaciorki, ci robią kompafy, 


biję spiewać uczą dyfzkanty, ibafy, 
Ceca 


aa Argienidy Część Piąta. 
Albo pieśni zkładaią, albo toczhytnny. Mż był ge 
Lubbaran ciepły, lubo kożiorożećźimny 0 mu śię 
Na fwoim zódyaku, krzywe rogi ftawis po nimw 
Nigdy nas prożnowanie, zawfże praca bawi. | gprozdaw 
Nie dla chluby tomowig ale dla obrony rbowe 
Przed tobą wielki Krolu; bo'nafze zakony zonie v 
Wiele ludźi potępia; a zwłafzcza ten nowy: *Kroleft 
Mowią, że pofpolitey rzeczy nie ieft zdrowy 5 O śię żącz 
Bo dotąd nie bywały: lecz Się mylą na tem; awnyc 
Coż ten zafzkodźić może? ktory gardźi światent. VB; do M 
Ożiębfo nabożeńftwo, imiłoścku Bogu, b edy Bof 
Nie chce śię; niechce ludziom wiać z grzechow barłogi" fiedżi 
Czy śię w rady publiczne miefzaiąc przez zkryte Oftawili 
Jakie fakcye, kłociem rzeczypofpolite? „paniebe 
Czy ftoiem o dobry byt? Krolewikie fawory? odiey tu 
Ktorym śię w cudzym domu ledwie dwa wieczory Acierzyr 
Bawić godźi; lecz to złych ludźi w oczy kole, N, awa ich 
Nowe widząc wędźidło, na nowe fwawole. | T pierw: 
Sześć tyśięcy lat blizko, iako teni świat ftoi, | p Przec 
Aco godźina fzatan, co nowego zbroi. | ny die! 
Nowetedy, natakich złych wymyftow fztuki, =: k am weg 
Wędźidła, nowe trzeba wymyślać munfztuki. ładł kor 
Poty fiuchał Archombrot, dofyć w wielkim ftatku, 
O rzeczach mnićy poważnych ; aže na ofłatku po. 
Myślzkłoni ; iakizwyczay maią wfzyfty młodźi: | q*mifege 
Jutro, rzecze: fkoro ten światświatło odrodzi, nia tis: 
Będźiefz umnie w Kałarym, dla dalfzey rozmowy, za odpowi 


A ia cię tamdofiuchać, Oycze moy, gotowy. 
Więc pierwfz idąc ściefzką, gdźie czekały konie, 
Dyfzkurował z fwoiemi o owym zakonie ; 
Lodiechał do miafta. Tożiako dźień rany 
Nattąpił, widząc owe przed fobz kapłany : 
Chcę (rzecze) tę regułę fundować w Afżyce; j 
Przeto mi czterech daycie, z tey wafzey świątnice; 
Do Lik/;, dla takowey fumdacyi, ze mną; 
Co oni z chęcią radźi czynili wzaiemną. 
A wiedząc, że nie w zgodźie z Manrami Sardef, 
Nie chcieli ich tu gniewać, i rozżarzać barśi. 
Ize z rożnych narodow w tym konwencie byli; 
Dwuch Francnzow, Ligurow dwu tam naznaczyli. pi 


Rozdział: Dźiefigty, 73 


duż był gotow Archombroż do oyczyzny wracać," Ar- 
Omu śię nie godśiło mieśiąca przewłaczać: chom- 
€ nim wśiadł na flotę , ifwoie okrenty brot 
wi. gp ozdawał iirzędy, fądy, i prowenty wraca 
arbowe ordynował : na koniec po cały śię do 
y Oronie wołać kazał, teuniwerfały : Maski. 
vy: £Kroleftwo Sardyńfkie, Prowincye, ite, 
wys © śię łączą do niego, fobie należyte 
15 dawnych Antecefforow; dźiśia niezkończony 
jiatent. OB, do Maurytańskicy powroćił korony. 


tdy Bofkim, i ludzkim prawemie zaś bierze 


chów barłog" | Diedzicznie; ichce tego aby wfzyfcy w wierze 


kryte oftawili powińney, poki niebo chowa 
Pbanizbe ; to ich ieft Pani, i Krolowa. 
ry? Od iey tu fzedł imieniem, aż po pożnym zgonie 
ieczory kcierzyń(kim, fam śiędźie na Oyczyftym tronie. 
le, tawa ich, i fwobody ; iakiefzkolwiek one; 
5 T pierwfzym da Bog feymie, będą potwierdzone, 
O przednieyfze Kśiążęta wżiąwfzy w kompanią» 
Mrzydźieftego przywitał dnia Mawrytanią. 
ki, Tam we czterech narodow okazałym gronie, 
ki. Kadt koronę Sardyńską Matce fwey na fkronie. 
sw Rozdźiał Dźieśląty. 
łodźi : Zmnifego habitu żołnierz ieden Franculki, okazyą wśiąwfy 


O żartu, a potym do rozmow, wyciągnął iednego z Kaptanow 
Ba odpowiedź oyczyfłym iezykiem 5 tna obaczenie z pod kaptu- 
ra twarzy; ktorey siè dobrze przypatrzynfy , i poznawefiys 
kara do nog umykaięcego śię Kapłana przypada, i Krolem go 
Moj, przez pomiefaną ze Jzami radość wymienia s zkqd 
Wieść nie tylko w obośie, alei na palacno tym gvuchnie. Więc 
©liarch dowiedźiaw(y Się wfyfikiego rzetelnie , mile Sie z 
j Aneroeftem wita, iw ob/apie śćifka, toż obadwa przy- 
padkowi obrotow fwoich, czynią śię uczefłnikami, 
Ad Poliarch, ze się to Sardynii fato, Kola 
IN Lecz że od Archombrota; ferce go bolało: Anore- 
ti, iemyśląc co muzatą okazyąfata fa 
"zyniofty ; jaka mu śię wrocić miała ztrata. +- Fran- 
O edy Archombrot ludźi na żiemię wyfadza, cuzie- 
© żywo na cud leć, co żywo śię zchadza. den po- 
Ccc 3 Aie znaje. 
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114 Argiehidy Crète Pidta 
Ażeśię Franenzowie zmietzali Maury, Waswśu 
Uyrzawfzy ieden owe cudowne kaptury; S ieżliści: 


Zaraz z blizkim żartować pocznie towarzyfzem 

Po Francusku; coza kfztałebyłw habicie mnifzem? 
Zdumią śię Zakonnicy owidway Franceśi: 

Ze w kraiutakodlegtymw połtamtey kobuiżi, 


Styl ięzyk oyczyftys tak gdyna śięoba iefza fp 
Razy kilka poyrzeli, i twarzy podoba, ie chcia 
Ktora dobrzewiedźieli zowegó habita, 'ypchn: 


żołnierzom ferce sicichchwytar iedzy o 


go fłarca; ktoremu gdylepi, AGP 01 
nierz przypatrzyi oczy weń wrzepi, ten cho 

ię zda, że kiedyś znał tego człowieka: dzie si 
aże do gofpodyidźie za nim zleka; ako mia 


Gdiie gdy wfzedł; po Franensku zdrowie śię pyta? Szykab: 
X Zakonnik go tymże ięzykiemprzywita 

Bo myślił, nie nowinamiedzy Zakonniki, 

Ktorzy peregrynuig, roźliczne ięzyki ; | 
A ile w tak odległym bywfzy tu narodzie, | 
Wie uważa, co go ztąd zattefimek zbodźie, 

Tak śię wtenczas rozezliy: patrzciefź co śię dźieie? | 


Nie śpi Fronenz, itylkozmozgunie fzaleie. otądżeś 
Już śię gniewa fam naśię, iuż śię z foba fwarzy : ie wizy 
Co mu przyydźie z owego Zakonnika twarzy, torychc 
Ze mu głowę mozoli : iledwieśiębieli £ oreh 
Dóień, gdy wftawfzy, biegłdo nich źniefpaney pościeli Odzież pi 
Alecich iuż w gofpodźieniemogł zaftac; boci mego t 
Wir śię ftorńce z pod tiemie na zodyak wroci, 180] 

„Wrzeczy do nabożeń(twa, ano, żeFrancwzy <cz Zak 
Niefpodźianie zaftali, wżiawfzy kałauzy zaleiefz 
Z pozwoleniem Ktolewikim; wfzyfty catereyfpołu, tazmu 


Pofzli donaybliżfzego od miafta Kosciołu. 

Bowiem ćżbie (w yfzedfzy nienawykły z ktuzyy 

A Krol muśiał wa takie mieć refpekt ekadskuzy. 

A moy Francuz poftrzegfzy, iakoby 80 zparaył, 

"Tym śię barśiey wozruchał, tym barżicy rozżarzył, 

Dobrze śię wypytawfzy, bieży zanim wtrżąfki, 

Lzbieglzy go naściefzcze w gęftym gaiu walkis 
ielem (rzeczcy powinien Bogu memu zgoła, 

Ze idąc zmodlitwami do iego Kościoła; 
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Rozdkiał Dźieśiąty. 


Wasw świętey kompanii mogę mieć Oycowie s 
Mieśliście,iak tufzę, moi fyżiomkowie, 
tokroć mu fłużyć za to będę winien więcy; 
Ożno śię ftarzćc poftrzegł,itak żałuięcy, 
Żeśię wczora Francuską wydał mową, rzecze: 
amci rodem, przyznam śię, Francuz, ale człeczej 
iefza {prawy wartołba na świecie fortuna; 
Nie chciała mi Rodzica dać za opiekuna, 
ypchnawfzy z oyczyftego domu w wieku młodeńt; 
iedzy obcem aż dotąd chowała narodem. 
Otym o rożne rzeczy żołnierz go ow pyta: 
ten choć kręci wici, ferca mu śię chwyta, 
dzie śię rodził? w/Galliż; iakojpowiat zową? 
ko miafto ? ale Mnich trzęsie na to głową. 
lzykabyło raczey zapomnieć niż rodu, 
zecze żołnierz) Oyczemoy : az tego zawodu; 
chwyci go zarękę, i douft przyciśnie, 
Oro mu śię wzpomniana blizna w oczach błyśnie 3 
raz wefichnąwfzy z naygłębfzey komorki ferdeczny; 
! coż ia dźiśiay zacud widzę? Boże wieczny ! 
Gdźieżeś śię, gdźie, o święty Kroln! dotąd błąkał? 
otądżeś bezkorony; bezberła ośiąkał ? 
ie wfzyfcyśmy; nie wfzyfcy, przewinili tobie, 
torycheś w ciężkim żalu odbiegłi żałobie. 
Coż za fzaty Krolumoy natwym widzę grzbiecie ? 
Gdzież purpura 2 gdźie fludzy, i dworzanie? żecie 
amego tylko widzę, ach! moiego Pana: 
Ugo z płaczemu źiemiechwyći pod kolana? 
Lecz Zakonnik gniew zśmiechem pomiefzawfzy rzecze : 
zaleiefz, od roztmu odchodźifz człowiecze. 
Taz mu śię wydźiera, i odwraca oczy 
ło braci, aleitych nowy cud oftroczy. 
y ten twierdźi koniecznie, iako żywy ieftem, 
€ tomoy Krol, iże go zowią Anoreflem, 
€ gojuż nie odftąpi do smierci; bo mugo 
obry Bogzdarzyć raczył, fzukanego długo» 
Atemu śię chudźinie kręcą oba woły. 
zedłby, ale go trzyma żołnierz on za poły. 
ie wie gdźie oczy wraźić, anaśiwey fkroniy 
Diaz go wftyd oaz żal, ferdecznię zapłonie 
z Cece Rzckt- 


Poli. 
arch 


775 Argiewidy Część Piąta 


Rzekłby kto? że go nazłym zaftano uczynku; 
Więc śię zkłoniwizy rzecze: oczy twoie fynku, 
I pamięć cię zbłaźniła, żeśmię tu obadał, 
Itaki wftyd przed ludźmi, i mą bracią zadał. 
Micy refpekt na mą ftarość, ina tę $iwiznę 3 
Nie day mię na ochydę: czy iedenżebliznę 
Ma na ręku? agdycię zbić ztego fzaleńftwa 
Nie mogę, ieźlim twoy Krol, tedy pófłufzeńftwa 
Pierwfzego chcę po tobie, żebyś, tę daremną 
Odłożywizy poćiechę, fzedł na uftęp ze mną ; 
"Tam śię lepiey przypatrzyfz. Lecz toiuż po cześiey 
Skoro wieść one rzeczy na ludźie roznieśie. 
Albowiem ufłyfzawfzy zrazu takie dźiwy, 
Stało ich tam nie mało, igzyk niecierpliwy, 


- Pyfyo Każdy chce bydź naypierwfzym zawfże powiadacze, 
Anore- 1 złego,i dobrego; Gielanorns zaczem, 


ście. 


Skoro go rzecz ta doydźie w pomiefzaney cerze, 
Kędy bywa na poły watpliwości w wierze, 
Stanął przed Puliarchem ; ktory o powrocie 

Z Fyanizbqya ta znim o fwym Archombrocie 
Mowiła; miękczącferca, żeby nie wtym fporze, 
Do fwoiey Argienidy wśiadali na morze; 
Irzecze: nie wiemKrolu, cośzawieści w mieście, 
I w obożie o nafzym fłychać Anoreście. 

Ze go tuz Sardynii przywieźiono wodą, 

A choć mial ftroy na fobie niefłychaną modą, 
Teden z nafzych żołnierzow poznał go po twarzy, 
Jeżli prawdę powiada, ieżeli nie marzy, 

Jakoby Poliarcha we krwi kto omoczył; 

Razem śię zaczerwienił, razem ztożka fkoczył : 
Coż mi o Anoreście, Gielanorze drogi 

Powiefz? za Rodźice mi fłanieiza bogi, 

Kto mi Oyca, i mego wroci opiekuna? 

O fzczęśliwe zwyćięztwo | o dobrafortuna! 
Aleach! iakoż fiaba, rowna paięczynie 
"Tapodiecha! iako dym, ako wiatr mi zginie! 
W ktorymżeby tak długo miał śiętaić cieniu ® 
Bywfzy Krolem Anoreff, trudna ka wierzeniu. 
Śtuchała Hyapizbe, i ferce w nicy fkoczy, 

Ze ich przez to poiedna, iżeich ziednoczy, gwnt 
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Iwnet zpyta wefelfza : coż to, profzę, Panie, 


Za Anorefi? itakie twe w nimukochanie? 
fumme tedy Poliarch obrot fwey młodości 
biera, i podaiego doiey wiadomości, 
Jako u Cerewifła wźięty nocą oną, 
ako śię potym dofta? w niewolą piefzczoną 
DoKrola Anorefla; ktory rozkazował 
a ten czas Allobrogom, iako śię tam chował, 
ko nie bez niebiefkiey zaśdyfpozycyi, 
Bofzedł do fwych Rodźicow, dofwoiey Francji 
Gdzie nimśię z Rodźicami poznał iz Oyczyzną, 
ierze o Anoreście tę nowinę zgryzną, 
€ przez bunt fwych poddanych, oraz z dwiema fyny, 
ginął; iako żałofnym był ziego ruiny; 
Jako pod miecz dał wfzyfkie iego prześladowce; 
akie mu iuż mogiły ufuł i grobowce. 
eraz gdy o nim ftyfzy, dźiwować śię fzkoda, 
Radby, żeby żywego ta dofzła nagroda, 
torą daf umartemu: więedo Gielanora 
zecze : kafz do mnie rychło, zawołać Kreffora; 
(lego to był kochanek miedzy przyiacioły) 
Ongo pozna niechybnie; iiam kiedy wpoły 
Zdrowfzy; do tey Kaplice wrzeczy nabożeńftwem 
zrufzony, poydę; aby,niechay podobieńftwem 
warzy iego, uciefzę ferca zfrafowanie. 
ego kiedy domawia, Rreftor przed nim ftanie. 
nafz (rzecze) Anorefła, przyiacielu luby , 
lamy jakąś nadźieię odyfkania zguby; 
Ia Oyca, aty Pana; idź obacz go okiem, 
loday byfo prawdźiwym ferce me prorokiem: 
ldź do tego Kościoła wrzkomo dla ofiary, 
Zatobą; niewilkli? to pies będźie fzary. 
Potufzy Hyanizbe z uprzeymośći frogi, 
Wnet chce bydź kompańką doteyiego drogi. 
W Krefłoranadźieia nie możeśię zmieścić, 
toś fałfzywą nowiną Króla chciał obwieścić, 


Gdkiefz człowiekraz umarfzy, z grobu śię dobędźie? 


tym i on fzedł z pokoju zamiefzany błędźie. 
tylko co owego dofłyfzał ufzymna, 
eca mu śięto i myśli, i ferca nie trzyma, 
Cec 5 
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AtoliżeKrol kazał, pofzedłściefiką ong, 
Zkilką fwych konfidentow, i widźi przed brong 
Kościelną człęka, w długie ubranego kapy, 
Wraz ferdeczne żołnierikie za nogi obłapy, 
Potym wrzeczy z żołnierzem rozmowićśię życzy; 
"Przyfłąpi śię, i znaki wiadome policzy. 
Jakoby go przeftrzelił, razem przezeń piknie, 
Drzą mu obie powieki, krew tylko nie firzyknie 
Z policzkow, ale fkoro mowa, blizna, giefta, 
Daly mu poznaciego Krola Anoreffa, 
Zkamieniaf,a na blizkim podparfzy śię drzewie, 
Ściął zęby, i nie może, i comowić, nie wie. 
'Takaż niefpodziewana bierze Zakonnika 
Nawałność, także przezeń od radości pika 
Radość, kiedy dawnego przyjaciela wid! 
Lecz żeśię iuż świeckiemi ozdobami brzydźi, 
Idla tegoz Krolewfkim pożegnał śię tronem, 
Boi śię z tak Kochanym rozbratać zakogem. 
Pozna- Już nadchodźit Poliaych eae y zwłoki 
nie Po- Choć o lafce ftawiaiąc za Kreflorem kroki. 
Barcha Ten fkoro go obaczy, z Hyanizbą fpotem 
z Ano- Bieży, anie niemowi, tylko reką z czołem. 
reflem, Głoszatchniony uprzedza: toż kiedy śię zbliży, 
Obfapiwizy zanogi, Krola iak nayniży; 
Mamy Aneorefla, ten ieft, a nie iny 
Z ktoregośśię ty chował wielki Krolu fyny + 
Mamy go nieomylnie; ano; ano ftoi, 
Ja Pana, ty Piaftuna mafz młodości fwoi. 
Jeźli chcefz iść do niego, albogotu wzowę 
Dociebie: poznałem twarz, giefta, bliznę, mowę- 
A Anorefl widzący, naco śię zanośi,. 
Chce śię zkryć w onym leśie, i żołnierza prośi, 
Zebygotunie trzymał, żeby.go ztąd puścił, 
Albo z nim fzedł, albo iść famemu dopuścił, 
Ale śię go ten trzyma, i droge'rozradza, 
A tym czafem Poliarch z Krolową nadchadza. 
J widząc, że śię fłarzec miefza niefłychanie,. 
Gdy zewfząd wkoło niego zgraia owa wítanies 
Przyftąpiwfzyślę bliżey za rękę gobierze;. 
Ciefżę śię, że przez walic Oycze moy pacierze 
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Oraz przez promocyg w te twake ftrony; 
'wyczay mego narodu ieft przyprowadzony: 
'eraz profzę podź zemnądo modlitewnicc; 
Gdźie mani Bogu ślubione ziścić obietnice. 
zyj | Cozatwoim, o wielki Kapłanie! powodem 
Chce odprawić“ lekkim znim zatym idźie chodemz 
y rzez tego iak siano wlokł, tak mu barzo nudno; 
ie £cż kiedy go iuż wiodą, wymowićśię trudno. 
lie wielki był Kościołek, i dłuży, i fzerze, 
Tzeto drzwi wartowali dla ciżby żołnierze: 
A Jięc fkoro wfzedł Poliarch,i z fwoim Kapłanem, 
Gdźie Krolowa pod fklepem ftała malowanem; 
nim czterdźieści dworzanow, ofob co przednieyfzyć 
O na ono witanie nie puifzczano mnieyfzych : 
ym barźiey śię pofpolftwo ze wfzyftkich ftron garni: 
akow nocy do świece muchy i latarnie, 
zmiafta, i z obozu,na kfztałt gęftey chmury, 
E atem ow Kośćiołtwefpołotoczyliz mury. 
tokiz Atoli wzdy Krolewfką powagą uięte, 
mieyfce też podobno refpekt miało święte, 
© hukiem niepotrzebnym Krolow fwoick ufzy, 
Ani fprawy wzpaniałey w Kościele nie głufzy. 
Yr luż fwą wyżfzym Poliarchrzeczgotowałtonem, 
4 Gdy Archombrot tumulte będąc obudzonem, 
fkokdo Matki Micypf? pofyła fłarego, 
Żechce, ieźli Poliarcb niebędźie odtego, 
ydź przy tamtym poznaniu; i ten śię nie droży; 
'olno (rzecze) kiedy gniew na ftronę położy, 
zpomniawfzy, że przezeń miał ono fwoie święto : 
wę oè fkoro wfzedł Azchombrot, i drzwi iuż zamknięto ; 
ak rzecz zacznie Poliarch: iakim cie przezwifkieną 
zwać o wielki Kapłanie! i coś liczył zyfkiem ? 
Stam cię, iżeśfwoie puścił Al/obrogi, 
‘c$ déis w tak podłym ftanie, itakieftubogi? 
ie mogł' znieść oracyi na śię formowany 
Xorefl; i wfkok mu rzecz przerwał przekonany: 
"le potrzeba dalekich wywodow, (odpowie) 
iedy co człek wyraźićwiednym może ftowie; 
tokolwickiefteś, żeśKrol, poznaććię z purpurys 
nać z ięzyka, żeś Frapenz;choć miedzy Maare 
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Znać też, żeś moy przyiaciel, kiedy na twym dworze; 

I Symplidę z mych dawnych widzę przy Krefforze 

Przyiacioł, lecz iinnych mnie 

Zkąd nie mniemay, żebym miaffakie mieć wefele. 

Tieźli śię na twoiey nie mylę przyiaźni, 

Racz mieyfte daćuśiebie potrzebie teraźni. 

Nie trzymay mięw tym mieyfeu , wyzwol mię z tych pa! 

Wyzwol zezłey fortuny, o Krolu ! napaści. 

Aieżli też chce; pomfty nade mnż,moy Panie, 

Jakiefz, profzę, bydź może fiurowfze karanie? 

ZtraciłemPańftwo, ztraciłi Krolewikie wczafy; 

lzę z zawifną fortuna za pay. 

Dobrowolnym na świecie bydź tułakiem wolę, 

A niechay niepszyiacioł fwych w oczy nie kolę. 

alemienia nie zayrzę nikomu, 

tiśicyfzy, dzień ieftmoiego pogromu. 

"Tymi świadczę; ktorzy mię przed tobą wydałi, 

I żebym śię ztąddźiś rad widźiał iak naydali, 

Puść mię Krolu, a ia tę wyrzućiwfzy wędę, 

Nikćdy Aoreflem,: poki żyw nie bedę. 

"To fkromnie, lecz poważnie fłarzec on fędźiwy, 

A wfayfey śię na takie podumieli dźiwy. 

Zwłafzcza gdy Kreffor, ktory ftał przy iego boku,] 

Podnioff mu rękę zblizną wfzyftkim ku widoku. 

Już iPoliarch przyfzedł do śiebie w tey mierze, 

Skoro w twarzy wiadome linie rozbierze. 

Głos nawet iego pozna, i pierśi mu przeymie 

Swięta pobożność, iuż go miłuie uprzeymie. 

Zpyta: przecz nad Oyczyznę milśi mu Sardowie ? 

Jużby za niego gotow ważyć włafne zdrowie. 

Przecz śię błąkał po świecie? amiafto purpury, 

Jednakie nośił haby, iśiermięgi z gbury? 
Wzpaniałą mu poftawą Aneoreff zatem 

cya A- Odpowiedźiał : dla czego tym pogardźił światem. 

norefło Niemafź ftatku na świecie, a kto wyżfzych fzczebli 

wa, dla Doftąpi, tego głębiey fortuna w przerebli F 

czego Rożlicznych trofk ponurzy; iakoz gory zpadnie, 

swiat Tiuž śię nie oftoi pewnie aże nadnie. 

porzu. Coż? gdy tak oczy w człeku fprawione z naturyy 

i śle, Zaden podśię, leczwłzyfcy patrzemy do gury 2 
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dworze; Dobrzeć to, ale patrzyć tak do gory trzeba, 
orze by się tym zawodem iużuchwycić nieba. 
le, Kto jedną nogąw niebo; drugą mierzy w żiemię, 
fele. tam, i tu nie doydźie; zerwie muśię ftrzemię. 
takich ci to fortuna oboiętkow fzydźi, 
A akich ludzie fam Bog wiecznie nienawidźi. 
ę ztych pat Wielu widzę, o Krolu (natwym dworzei tu, 
iadomych, z iakowego zepchnęła mię fzczytu 
5 aPani; a ktoż niezna w iakie namgra tony? 
? ft, jeft przepaść o Panie ! pod wafzemi trony. 
alfy; o woyny mię przywiodły złych poddanych bunty; 
Gdybyż człek przyfzie rzeczy ważyć mogi nafunty ! 
E, liedźieć co w niebie radzą, ico za czym idzie, 
lg- ie przyfzedłby, nie przyfzedł nigdy ku ochydźie! 
Ož gdyśmy w pole wyfźli, i ztoczyli bitwę, 
e s wuchem miał fynow, oba fzli śmierci pod brzytwę. 
i, torzy ledwie mřodżieńíki z dżiecinnych lat pępia 
Wiat zaczęli; tak mię los przedwieczny potępia ! 
oczach Oyca, dla Qyca mra, ach niefłychany 
| Zalwidziatem! widział krew, Iich frogie rany. 
vy; | logłem tam zginąći ia, lecz przedwieczne wrogi, 
lo ucieczki me ftare obrociły nogi. 
ku] lieżąłem zapomniały przez pole, przez niwy, 
ku. Aż noc była, i zafzedł Febus ogniogrzywy. 
, u blizkiemmim obroćdił kryiąeśię lafowi, 
| Stobyrzekł rano? że przyyść Aneureffowi 
Ni jeczor miało do tego? ztądnie tracąc ferca, 
a NS zaraz ci obali choćfortuna fterca ; 
pie? datem się w narody, kędy bez omyłki, 
h Rastem mieć obiecane pieniądze z pośitki. 
Ys adeyć, rzadcy, ale fą na świata przeftrzeni 


M Zyjaciele, ktorych złe fzczęście nie odmieni. 
alaztbymiabyłtakich, ktorzyby mi byli, 


tem p Wiiąwizy zdraycom koronę, na głowę włożyli. 
zebli e byłai moia myśl : lecz gdym wsiadł namorze, 
i nadnofz Bog wfzyftkienafze propozyty porze) 
niey 1, Okret, iaki sig podał ; wiaty wftat w tym praeciwnys 
k,, Sardynii nas zanioft, kędy dźiwny 
tyy jg doł ftoi owifow; i tam, acz nie wiele, 
| Nemiefzkali tego świata wzgardziciele, 
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Gdźie gdym wfzedł pełen pomfty z takiey mey fromoty» 
Poyrzę zgory na świeckie (prawy i obroty, r 
Aż widzę dewa, aż prożność, wízyftko w cerkiel chodźi 
Do wieczności nies wfzyftko do zginieniagodźi. 
"Tegoż śmierć dokążuie w Krolu, cow żebraku, 
Nic nie ma dyfkrecyi, nie ma w ludźiach braku. 
A kto ftrachuznadźicią nie był twigrzyfkiem, 
Zywfzy długo do (wego wchodźi grobu zzyfkiem. 
Tak śię tedy przeyrzawfzy w rzeczy ludzkich biegu; 
Dałem się wpifać w regieftr onego fzeregu. 
Gdie bogate uboztwo do tey przyfzło pychy, 
Zei złoto i błoto w iednefz mierzy ftrychy, 
Jednym tokciem purpury kratą śiermięgi, 
Sami Krolmi, aKrole licząc w niedolęgi. 
W tymem zoftał zakonie, ktorego flodyczy: 
Nikt myślą nie ogarnie, ffowy nie policzy, 
Aż zprobuie; leczznowuurodźić śię trzeba, 
Kto tak dofkonałego chce zażywać chleba, 
Miałem kochać Oyczyznę ztakicy niewdźięcznośći, 
Krwią moig, imych dóićci oblaną w młodości; 
Dobiiać śię korony, ktorąm cale ztracioł, 
Przez krew poddanych znowu, imoich przyiacioł. l 
Day to, żebym wfłał znowu z takiego pogromu; 
Jakiefz w ośierociałym pomiefzkanie Domu? 
Dwnuchem miał tylkofynow, dali gardło oba, 
W mych oczach; komuż berło, i moiaozdoba ? 
Miałem, miałem; bodaiem nie znał go był raczey ! 
1przyfpofobionego; tego nie inaczey 
Kochałem, iakby z moiey biodry był zpłodzonys 
Godźien kochania, godżien Krolewfkicy fortony ! 
Skordanem dziada mego chrzóiłem go tytuły, 
Podobnoby te namnie nie były infuły , 
O moy śliczny Skordanie! moie złote chłopię t 
"Tylko śię, tylko odłez potobienieztopię! 
Bo tenkilkalatprzed tym, także w nienadany 
Z Brancuzyokazyi, byłmiodebrany: | 
Ztraciłem goa od tąd, chociem fwe miał diei, 
Wfżyftka mię radość, wfzyftka nadźieia odleci. 
Chciałem zań dać fwè fkarby , i wfzyftkie kleynoty, 
Łecz darmo nie fiychać go, nie fiychaćaż poty ! 
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Wiet? czylisz mojemiw kompanii fyny ? 

Giężkie! o żałofne moie miefzaniny! 

To gdy mowił fłarzec on, wfzyftkiw śiętak zdało, 
ę mu ferce trzęfło, że śię mu kraiało, F 
Poliarch z oftatniey weftchnąwfzy komorki, 

Nie mogł dłużey żatrzymaciez żałofnych zbiorki, 
chwyci go za fzyię ; o moy Oycze! prawi: 

“Cez cię Panem znać wolę) takżeć ferce krwawi 
Woy Skordanes zginiońy ? otóż či go dale; 
€żego, twym do śmierci Oyczemoy zofłaie. 
Méi to twóy Skórdanes, ia o Królu święty! 

Niechże będę za fyra; fugę przyjęty 
Od ciebie; miecha mię śię ma niewola wróci. 
Unan oczy zmatfzezońe Anoreff obroč, 
anie iako drewno, wlżyfcy tymże tokiem 
Żdunyieią śię, wfzyfty cyt, nikt nie zmruży okiem, 
Wygotowane imaiąc afekty wig ftronę, 

Ktorą ci dway obrocą komedya onę. 

Ot ftarzeciakbyze (nu: tedyś ty Skordanem? 
*Ordanem, mowię, onyni moim ukochanem ? 
Żyiefz? i krokiiefz? i Qrzymam cię w ręku? 

Obry Bog! lecz ftow gołych nie fmiem śię izé dźwięku. 
Å Poliarch: tegożto, tego widźifz Panie, 
Knzywdytwty pomśćcieli *ódhieclić karanié 

FRyfcy, ktorzy twoiemiwzgardźili Zmmiery ; 
Azable, ci katowfkiey nie ufzliśiekiery. 

-iśię twey bogowie pomśćili zniewagi, 
Dg tąrękąa imdali zarobione plagi. 
mym berłem do tych czas twoie były Pańftwa, 
Edym jeofiwobodźił z złych ludźi tyrańftwa; 

gy Haięćie zaśznowu: ażeć śię do końca 
kawie, zkąd miteśiły? zkąd tobie obrońca? 
sp" nem Brytomanda Froncufkiego Krola, 

/m barźiey mię do pomfły pobudza fwawola 
No ludźi, żew dźiecisńikim będac iefzcze wieku, 

„em chleb w twoim domu, ztwoich Kroluręku. 

| pe C kiedy śię wyniozfzy z Łiemfkiego padołu, 

Bey moy w niebie z Bogi kroluie pofpołu3 
Ong atwo pod władzą oddaię, na ktorem 

ledźiał ; ia potobieniechay będę wtorem 


Żegi 


Oycze 


Rożdśiaż Dzieśiąty, 703 
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Oycze moy ! bowiem wyżey tò mufzę fzacować, 
"Twym flugą bydź, niżeli innym rozkazować, 
Nie da Poliarchowi ftarzec mowić fzerzy, 

Ale obieku niemu ręce rozczepierzy: 

Obłapi go za fzyię, aw tak frogicy ciżbie, 
Ledwo sięz Archombrotem dało Hyaniżbie 
Docifnąć do Ołtarza; gdźie do świętey zgody, 
Sam Bog owym zrzeiome raczył dać powody, 
Albowiem i Poliarch iawnie o tym prawił, 

Ze go dźiśtey pociechy Archombroż nabawił. 
"Toż Kreflor, toż Symplidas, i ktorych tam wiele, 
Było Anoreffowych przyiacioł w Kościele, 

Ręce obie całuią, obłapiaig nifko, 

Lecz ze wfzyftkich nayśmielfzeowo żołnieczyfko 5 
'Tryumfuie iledwie z fkory nie wyfkoczy, 

Ze tych pociech przyczyną iego były oczy. 

Już fobie rodźi w głowie nagrody ftokrotne: 
"Toż f(koro Aneroefł witanie ochotne 

Odprawi; pochwaliwfzy tak łafkawe bogi, 
Udadzą śię na pałac zoney Synagogi. 

Nacilk frogi, co żywo chce go widźieć okiem, 
Cożywo bieży z miafła, i z obozu fkokiem, 
Wfzędźie pieśni wefołe fłychać i muzyki, 

Nie dźiw, bowiem za wiatrem idą powietrzniki, 


Rozdźiał Iedenafty. 7 
Ze Bogiefl, cowiękfia Swięty; żgrzechem śię brzydzącyś M 
wodśi Aneroeftus, iż mie mifiego bydé nie powiamo , i, 
firzedz śię zdych uczynkow , z ktorych , iedne fig nam Pa 
dzone; drugie, odinftych, przez zgor(fenic, nabyte, Więc te, 
Klafitor:i ofire życie w nim ufkramia; terozum włafmys af 
czóiwe fumnienie. lako złym przykładem więcey ludi gr 
niżli ułomnością, w tym wieku zsołafcza, gdźie fnawolto tg 
odwage , poboźność zaboiaźń, i głaupfiwo poczytaią. Wi 
przytym zwykłe Krolom wyfiępki; iako: fysiadow umy’ ijk 
miedzy fobg wadźić, do wydania fekretunamawiać, ne“ ryj 
pojpolfiwanie dbać umiciąsgdy go ludsieRycerfey im potrze 
czynią; toż i inffeMachyawela rady. lako zaś dźielnychi zi 
niałych ferc iefi makfima, fortune cnotę rządźić, tek 
Aneroeftus przykładem fipoim obiaśniać kor? 
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Ruudźiał Tedenajty, 1785 


Koro przyfzli na pokoy wfkok Poliarch fzaty, Dyfturs 
TKrolewfkie rozkazał przynieść aparaty, o kea: 
€by ich wdźiał Anorejł, fam prosił, i wzdychał, wikcie 
€ ten żadną miarą nie chciał, i odpychał: Zakon. 
Sdy ręką do Siebie fwoy habit przycifka, SA 


Tori mię (rzecze) o Boże takiego igrzyfka, 
płochości dźiećinney, albowiem do zkonu, 
ie pufzczę ślubionego iemu raz Zakonu, 
Użem ia, iuż fyt świata, coż mi trzeba więcy? 
dy iuż ciebie na tronie mym widzę śiedźięcy ; 
iebie, ktoremubym tron, bym dotąd był na niem, 
Puścił, o moy Skordanie! wiecznych bogow zdaniem, 
Nie wftydani Się moiego uboztwa, nie wfłydam, 
„ qulerzcie, że wam śię takftokroć więccy przydam, 
Gdy Bogu fiipplikować w tey będę podłości, 
Żeby wam błogofławił, i odpuścił złości. 
aka jego ftateczność, ion Zakonścifły, 
i tožne konctpty, ludzkie przywodźiły zmyfły, 
Jini chwalg, że tak był w przedsiewźięciu ftały, 
| pfudzy zas otym mowią, że do Bożey chwały 
Mato ma taki żywot, oftry i niewczefny, 
lten ubior nie ludzki, dźiki, firafżny, lefny. 
Oztąd Boguza wdźięka ? że mnich chodźi w trepce; 
śię fznurem opafał, gdy pacierze fżepce. 
N Bo długim habicie? co mu po kapicy? 
„takli fpać na becie, iak na niedźwiednicy? 
Oto ma do modlitwy, i śpiewania kurfu? 
Magat i Po/iarch onego dyfkurfu: 
1 ilezat Aneyoefłus, dłago w śię zebrany, 
ało śię iakoby od nich przekonany: 
dj fkoró ci przeltali, takowey repliki 
WAŻ zażył na onefwoie poradniki. 
ap kolwiek 2 ludźi przefżedł nierozum bydlęcy, 
No nie zgłupiałgłębiey głową sięgaiecy, 
D człeku pozwolono : (oiakoż ich síta 
peia Zbyteczney mądrości zbłaźniła !) 
dy widzieć, i tego domacać śię może, 
ogieft; że nad nami panowanie Bóże. 
D Puściwfzy dowody iaśnieyfze od fłońca, 
Mo forde, co 6ba świata tego ża 
p Dd 
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Na każdy dźień obleći, a nigdy nie zmyli, Ipowiem, 
Kto wątpi, niech go w wierze o Bogu posili, Grzefzemy, 
Coż Księżyc? ktory gwiazdom dany za ochmiftrza 3 Niżeli właf 
Coż planety? isfery? więcbez zegarmiftrza żeli w kot 
Tak długo niezrobione mieć mogą zprężyny: | Uiżtameno 
Coż ofady i żiemfkie powiedzą niżyny? era; h 

Teit Bog, w ktorego reku wfzyfikie kołowroty, | Niechodźd 
Itiemíkie, i niebiefkie, źrzodło wfzelkiey cnoty. „"epadł, k 


Ktory iako ieftświęty, czyfty, dofkonały, WESA 


"Tak chce mieć bez wątpienia ludzki rodzay cały. Kazdyby chi 
Grzechem śię brzydźi; a że fprawiedliwość lubi, włafzcza w 
Upornegogrzefznika w oczach świata zgubi. : Śtzechem, 
Więc śię go bać potrzeba dla fprawiedliwośći, Mż ten kulfa 
Imiłować dla wielkiey nad człekiem litości. toz niers 
Grzechu śię ftrzedz; a że go częścią zśiebie mamy, le mają żad 
Częścią śię go od infzych ludźi nauczamy ; ową teraz 
Zeby oboygu zabiec, żeby złemu ulec? ut tylko do 
"Ten żywot zakonniczy munfztuk, i hamulec. pikay, piz 
"Ten wfzyftkie żądze nafze tępi, ten ie gaśi, , zy iekańż prz 


Ten zuchwałym afektom zabiega od fpaśi ; g iia, lecz d 


Skoro ciało umartwifz, i duch nie tak bryka, qokroć więk 
Kiedy muśię zwykłego obroku umyka. p iciato, ic 
Uboztwokroci chciwość, a pychąśię brzydźi, p Bosśię rz 
Kto śię bydź dobrowolnym ubogim nie wftydźi. Ji bray świa 
Gniew, zazdrość, boiaźrń, śmiałość owa wyuzdana, |ętkogo REŻ 
Chocby w kiem była, leży cale zaniedbana. Ji dlegamyta 
A iako płomień gaśnie bez wfzego żywiołu. _ Oz naywie 

Bez drew mowię, i trudno powitać mu z popiołu; gb iakby be 
Taki grzech , i wfzelaka w człowieku fwawola (Woj nie trzy 
Uftaie, okazyi gdy nie mai pola. Juda w par 
A zwłafźcza, kiedy śię kto fam chce uiąć w kluby; lęk fzczery 
Mufzą pożądliwośći ciała, zpuścić czuby. dy. ten, cop 
Kedy ieft rozum pierwfzym gofpodarzem zdrowy; ij cba zwad: 
W komefz idą chćiwośći, i dzikie narowy. ż lnych prze 
Niefobie nie pochlebi, namniey nie pobłaży, ŻY Gim poke 
Zawfze Bog w fercu, a fam gofpodarz na ftraży. RtłaGczaje 
To siç tym kfztałtem grzechy, ktore śię w nas lagngą JM kjsulzą 
Nieomylnie w furowym zakonie powzciąguą. e W tolewiki 
"Te zaś, ktore od ludźi przybieramy fobie, Puśccie mi 


p jeż IE wf, i 
W tymże ie trzeba zawrzeć, w tymże zagrześć grobie ję” | Wlzyftkicł 


miftrza 3 


za 
ny: 
oty 
noty. 
cały. ażdyby ch 
‘lubi, Włafzcza w d. 
i. 
séi, 
maniy, 
tylko do Zakonu, lecz w bezludne dźicze 
ce (ickay, pize Bog! wolifz życie Puftelnicze. 
takat przed powietrzem, ktore tylko ciało 
; grbiia, lecz diich w niebo z niegoidźie cało. 
a | qpkroć więkfza zaraza, iciężey cię zdradza, 
„p Gciafo, idufzę, na wieki zafinradza. 
bi, i <gośię ftrzedz, tego bać wfzyftkim trzeba moru, 
dzi p bray świata się kryć, nierzkąc doKlafztorii, S 
uzdana; b4080 nie wyymuiąc, wfzyfty zgoła ludźie, 
W legamy tak brzydkiey grzechowey pafkudkie. 
| Dy: taywięcey Krolowie, tak śię iuż zepfować 
stołu; NU iakby bez grzechu nie mogli krolować. 
sola Opra nie trzymać, żkręcić, wywrodićna nice, 
gyfuda w panowaniu, wielkie taiemnice. 
luby, lęg" fczery siędo tego urzedu niezgodźj, 
Tuten, co podle drogi, podle prawdy chodźi. 
Irowy; lij ba zwadźić fyciady, cudze rzeczy kłocić, 
[A nych przeciw drugim dlatego obrocie, ' 
A 4) im pokoy mogt mieć przez ich miefzaninę, 
ży. M tafzczajeżeli dał do waśni przyczynę. 
as lągng> Nap jeftufzność, a zgoła wfzyftkie niemal grzechy, 
1. r Aog "olewikich pałacach zawieśiły wiechy. 
Uśćcie mi Krolowie; odpuść i ty Pani; 
gegrobici „gy | "Wzyftkich was, nie włzyftkich w tey zamykam bani 
nić | : 
1 Ddd 2 M 
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Może bydź Krol cnotliwy, gdy go rozum rządź, | upadnie o 
Ale toślifki ftopień ; ktoż na nim nie zbłądźi ? | WAR ai 
Ja z siebie miarę biorąc, tak mowię ogułem, adi 
Grzefzyłem i ia wiele, lecz tego nie czułem. jo, iężeli 
Teraz dopiero widzę, fkorom zinokł do nići, iania " 

| nów 


Skordm uciekł ztak frogiey pod te dachy lici, USRR 
Ze trzeba tyśiąc oczu, ufzu fta tysięcy, yo habit, ia 


Kto nie chce grzefzyć w tronie Krolewfkim śiedzęcy. | Niep e Pki, } 
Poli- Nie mogłiefzcze Poliarch natośieznim zgodtió | | Boe pod 
arch „ OdpuśćOycze, żećkrotko rzecz mufzę przefzkodźić; | Pez, A, fazna 
Zako. Cóžwzdy? wfzyfcy poydtiemy na takowe chwały arra 
mow nie Do Klafztorow? tozginie rodzay ludzki cały, | M di Wu 
chwali. Gdyżmałżeńftwem gardźicie; miafta pozpadalą, „ | Me Boż 
Wfzyftkie zginą rzemiefia, pola zaraftaią. tj ez grz 
Zginą handle na żiemi, a bez takich rzeczy, SR wc 
Ze imnifzy mogą żyć, kto ich ubezpieczy ? Rze i 
Poyrzą wfzyfcy po fobie z onyni uśniechaniem, icow, d 
Jakoby iuż wygraną wźiął Poliarch na niem. REA niey 
Anero- Odpowie mu Aneroeff; oiakoż twe oko, tac bog: 
 effod. Synumoy! wzpak cię daie, zaciekfzy głęboko! PE 
powia- Gdybyś to do rozkofzy,i prożnego chleba Wa AAA to 
da, Ludźi wzywał, bacby śię podobno potrżeba, Pp ya 
Zeby wfzyfcy, W tym maiąć przyfmaki i gufty, Sisi wźię 

"Tam śię zgarnąwfży ten świat zoftawili puifty i kaj ich 

Do głodu, do niefpania, do ciężkiey toboty, w mai 

Nie będźie, nie, ufay mi fynu moy, łakoty, poom 
Ofobnegoż tutrzeba inítyrikti od Boga, ax 3 wie 

Kto śię chce do nafzego wpifać kataloga, ie sa i 

Anie każdemu goda; ćitu nie należą, M z ce żeb 

Ktorzy fkoro roźliczne na świecie obieżą | 2 

Obroty ludzkich rzeczy ; 4 wfzędy 2 fortutią. 3 że droż 

W przek chodząc, do nafżego Zakonu się furią $ | ARE 

Aby iey tu bezpieczniey, że im śmiała przécżyćs | niktb, ysm) 
Mogli od nofa grożić, łaiać, izłorzeczyć; | kongo: 

Ktorzy przeczuwfzy w fwoim domu poniewolne T Fea 


Uboztwo, wolą z nami cierpieć dobrowolne; 

Lub ktorych nierozmyślney impet tu młodośći; 
Wprowadźi do ttafżego zákonu ściftości. 

Tako złuku fiabego wypufzczona ftrzała, 

Poki pochop z cięciwy, poty zaleciała. u” 
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Upadnię otym zaraz, iakogonie ftanić, 
nie trzeba dey fzukać, tylko na fłaianie, 
i, albo nie długo z nami będą trwali; 

bd iężeliz nieba pomocy doftali, 

k Pomnią wfzyftkich fzumow pierwfzego narowii 

ko mowiąc, iakoby urodzą śię znowu. 

qehabie, iak mowicie, dźikiey pełen grozy, 

Nie trepki, ina biodrach kręcone powrozy, 
letoże podło flane, ani włośień twardy, 

© to fa znaki tylko tego świata wzgardy) 
Szydam iefzcze, nie praca, (bo łakomftwochćiwe, 

Mgkroćw więkfzą zaprzęga ludźi niefzezęśliwe) 

Ac0 do Bożey chwały, ferce, ferce czyfte, 
Yil bez grzechu fwohodna, iduchy ognifte; 

P © fzaty w oczach Bofkich, to, choćw grubey habie, 
etla fute, i złotem, upftrzoneiedwabie, ~ 
Odźicow, dźieći, domu, dla Boga odftąpić, 

Zech nięwczafow, i krwiefwey dla niego nie (kąpić, 
*ptaćbogactwa, żądze cielefne porzucić, 
iecznieich nie żałować, ani śię zafmucić, 
OBU Żyć, toieftenota; aktorzy tak żyłą 

p nafzym Zakonie, w nieboiuż intromifyą 
Wnie wźięli; inikt ich z tego nie wyfkrobie 
ieftru, jeźli, mowię, wytrwaią na probie, 

Jakoż jeft na świecie takich barzo mało! 
toryjnbym śię iść ciafną drogą podobało. 

wy 3 wiele do Zakonu z ludzkiego rodzaiu 

„chodźi; ile wynieśiefz zmorza wody wiaiu. 

W. chcę żeby Kralowie porzucali berta 
al Zakonu: Krolem bydź, to Zakon! a perła 
wy że drożfza niż złoto, Ktożby fprawiedliwe 
Tony zwodźił? albo kto karał niecnotliwe? 

An kzebyśmy przed światem wfzyfcy uciekali? 

Bike tby go nierządźił ; gdżieżby śię zoftali 

4, otnicy z Klafztorem ; a kto Krolem Bożem ? 
"kowego nad wfzyfikie Zakony przełożem: 

0 umnieświęty, ktory koronę piaftuie 
hi owie, a cnota mu ferce koronuie. 
le co śię tyczę, bowiem; że kto fobie myśli, 

temu’ z dofkonałości tey famiście wyśli? 

Ddd 3 Nie 


Poli. 


arch 


258 Argieńidy Čert Pita 


Nie człowiek, nie óy umyft, farm Bog Mi fo radził, 
Zebym fłarość na mieyfte zpokoytte wprowadźił. 
I kiedym był w naywiękfżym ponifty méy ferworze, 
Jakom wzpomniał, w tamtym mię ofadźił Klafztorze. 
Atoż teraz widźicie, że Się dobrze ze miną 
Obfzedł, za mą przyfługę pódłą i nikczemitą, 
Gdy cię o wielki Krolu! o moy fynu drogi! 
Na mym tronie pofadźił, i dat ci pod nogi 
Ludzi, ktorzy ftarością moią pogardźili : 
Day to, niechby obadwafynowie mi żylis 
*Tybyśotnoy Skordanie! świadczę bogi, trzeci 
Nie był upośledzony, od mych włafnych dzieci.. 
Jakbym znowu był Krolem, kiedy cię nim widzę; 
Już z świata, iuż z nadźieie, iuż z fortuny fzydzę. 
A poki Bog na świecie dni moich nie zkrodi, 
"Ten ftan mu ofiaruie zaiego dobroci, 

Zpadły Poliapchowi , tułzy zoczi obu, 
Nie wiłąpifz mi (odpowie) w tym fłanie do gróbu, 


prośiA- Oycze moy! niech ci dadzą z moiego żywota, 
norefla, Bogowie, niech twe swictež tobą bedą wota, 


żeby 
przy 


Nie myśl nigdy ni oczym, tylko siedź na tronie, 
A w fwoitn poftafemi żoftaway Zakonie. 


kaplaf- Tam cię gotów fako fyn we wfzyftkim ufłuchnąć, 


fwie 


Nie dam, nie dam wiatrówi żłeiu na cię dmuchnąć. 


był ora. Wfzyftkie wczafy obiyślać, i doftatki będę; 


å Kro. 
lem, 


Anorefl 
repli- 
krie, 


Atyiuż z nieba matge w fwoliń fercu wedę, 
'Traw dni nafłużbie Bożey, zdeptawfzy przeklęte 
Buntowniki; co na cię podnośili pięte, 


W tym naywiękfzą pokładam część mey fzezęśliwośći, 


Gdy cięiako w naywiękfzey nyrżę doftoyności. 
Darmo to, darino Krolu; (Anore/ odpowie) 
Nie dźieci, igrać z fobą, nie dadzą bogowie. 
Nie wydrzefź mi iuż tego propożytu z Terca : 
Tiażbym to na ftarość miał bydź przeniewierca? 
Zkofztowawfzy fłodyczy niebiefkiega tronu; 
Miatem przyfładzanego kiedy dla piołonu 
Świata tego, niebiefkich odftępićiektarow? 
Niewdźięczenbym był takich Boga niego darow: 
Synu moy, dofyćiawne twey miłośći znamię; 
Dofyć twego afektu wylanego na mig. 
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Rotdtiał ledenafty. 


ge bierz mi, profzę, z ręku moiego kleynotit, 

tory ftokroć przekładam brantownemu złotu. 
0, day to, niech w krolewfkich fplendorow ozdobie 
Myf bywfzy, ftatecznie zoftaie przy fobie, 

Ardźi złotem, nie myśli chować goi zbierać, 

fiato, nie chciałożby fwych kutow wywierać? 
N Stować opufzczonych delicyy i wczafow, 

A modlitwy uftawniych rozpościerać gafóń ? 
4 (0 znowu śię kłocić, znowu śię z nim wadźić, 
edite uż w ftarości mogłbym mu co radźić y 
aowi śię dać na morze, dać śię znowu cifkać, 
Jp by i kotfice; muśiały się pryfkac? 
IW tak wolę na nizkim zoftawaiąc lądźie, 
yzyć na me Kroleftwo, w twoim Krohu rządźie. 
„żeli znowu w fzranki z fwymi afektami 
'ępować, com im ledwo munfztuku z wodzami 

peybraf, iznowuriemam na fwoie złe pufzczać, 
j} dayże mí Się tego Boże moy dopufzczać! 
wiczbędęubogim, itylko kuchlebu 
p odęmaige, za tobą fupplikować niebu, 
|p m żyw, nie przefłanę; aiako nayczęści 
ośle będę, niech cię Bog i twoich ludźi fżczęśći. 
| fzezera pobożność zdała śię wynikać, 
key rzekł; że mię fzkodaw tey mierze itykać; 
D. tom raz Bogu słubił,com mu raz obiecał, 
| ły zymam ; leczi drugim toż będę zalecał. 

Ni by świąt deptał nogą, apoważnyui czołem 

| aśiągał, nie człekiem będąc, lecz Aniołem. 
4 hi 80 znowu ferdecznie Poliarch uchwyći, 
l Nio" niechże śię wzdy ciebie dufża ma nafyci; 
| N Pufzezę cięz mych ręku; o moy Oycześwięty ! 
b. am do $ycyfii drogi przedsiewźięty 

bg Pomoc przyobiecafz ; z tobą mi bezpieczni 

Wo stiem na głuchemorze; bo bogowie wieczni 
lyko mocnych Aniołow przydadząc konwoiem, 
ly, j£ wiatrow, iuż wody, iu} Szyk nie boiem. 
NE fkoro śię fzczęśliwie imiemy Galli, 
DRY będźie do zgoła w tey dyfpozycyi, 
ig Żywot, iaki chcefz , iaćto obiecuię, 

"£i fam do twego zdania przyftofuię, 
Dd 
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Izałożyfz w Oyczyznie Zakon tey reguły, 
Nadawfzy fundącye pod fwemi tytuły, 

Nie długo Azeroeff trzymał gana lowie: 
Niechże twoy błogofłąwia propozyt bogowke, 
Uczynię to dlacjebie. Tu wfzyftkich pofpołu; 
Do gotowego prośi Hyauizbe ftołu, 


Rozdźiał Dwunafły. 


Ktoregoć śię powierzam,moije dźiecię, liften 


Tozo drod 
eby im obi 
etouważ 
tkoda dwc 
chocby de 
ofobney 
Kocha ; ani 
Awfze śię a 
Niechay jj 


Poliarch z Archombrotem goruię fie morzem płynąć doŚYj | pitons wS 


cylii, Tjok obudwu Hyanizbe Krolowa, przy gorących p | ych oweg 
Bogami ofiarach, obowiczwie przysiega; ażeby m nimet) Yśiedli, i] 
umowie miedzy foha przez nig uczynioney , poki daSY* rchombrot 
cyliimezapiyng, przeczyć nie ważyli fie, SAR: 
orzy,i 

Torda I Gierpliwfzy Poliarch, nię tak śię rozfzerzał, ako Sardyń, 
Poliar- M tużz Archombrotem; iten, razem znim wieczęrzałe iechcąc, àe 
chowa A żeteż był ozdrowiał, więc przyfułey podroży ożyła nar 
do Sy- Czas, to ieft dźieńiutrzeyzy, 2 Hyanizbg złoży, | A maige w de 
cylii z Ktora do Meleandrą fkoro napifała Owitą liczyć 
Ar- : Lift, i fkrzyneczke one fynowi oddała; bieg Prezch 
chom. _ Drogą onę fkrzyneczke rozboycom odiętą, ledzy Pułk 
brogem, Co raz napominanąc, żeby iako świeta, ) ahcu/kgro 
Tako tę, z ktarey żywot, i zczęście zawifło m. niey niec 

Liego, i Afryki, ftrzegł, i chowałścifio. W; wfzyłć 
Odday (prawi) fynu moy ten dępozyt drogi. idzieć był 
Meleandrowi, fora wftąpifz w iego progi. y swemu k 
Aieżelibyś też te pieczęci odwinąt, Yówiadezai 
Zginąłeś! potyśiąc kroć powiadamci, zginął I lowie nie 
"Tak iako teraz bierzefzzrękumoich cafo, ŻY Poliarch, 

Day w ręce tego Krola; poczckawfzy mało, Al Poliarchu 
Przyznalz to, żeć na świecie więcey dać nie mogą ej z Arci 
Bogowie, z tą ode mnie bierzefź to przefirogą, kon wiedzą k 
Przyznafz, co winien bedżiefą i Poliarchowi, ftka do Ar 
Ze nie pozwolił zginąć takiemu fkarbowi. palą śię te 
On go krwią fiwoig oblał wzgardźiwfzy piraty, Se varza 
Mnie dał, iatobie daie Hyempfalu; aty | op Vnadp 

Odday Meleandrowi w Sycylii, iz tem, tarz, na kt 
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Rozdśiał Dwunafty, 


Tożo drodze radzono, Niektorym śię zdało, 
tby im obom w iedney galerze przyftało, 
le to uważnieyśi zaś ięli rozradzać, 
żkoda dwoch do iednego miechu kotow wfadzać. 
chocby dobrze byli przyjaciołmi fobie, 

ofobney śię animufz Krolewfki ozdobie 
Ocha; anirownego długo możeznośić z 
Awfze śię ambicya powinna kamośić, 

Niechay każdy ofobnafwoja flota płynie, 
ktory w Sycyliy/ki port pierwey zawinie, 
lech owego poczeka, aby oba fpołem 

Wyśiedli, i Krolowi uderzyli czołem. 
tchombrotteù tym czafem uzłocone lifty, 
Przywileiamidaie: officyalifty 

Tworzy, i krolom zwykle obiera dworzany, 

lko Sardyń/kim krolem od Matki nazwany y 

Niechcge; żeby Poliarch miał co nadeń gurą, 

W ożyła nań koronę, odźiała purpurą, 

Maige w depozycie fwoim gątowiznę, 
Pwitą liczyć Gałovi każe darowiznę. 
içe prezentow przydawfzy rożnych do pieniedzy, 
Miedzy Pułkownikiie, i fłarzyfznę miedzy 
"ancufkq rozda, aby za pracei fzkody 
| „niey nie odieżdżali prożni bez nagrody. 
| p edy wfzyfcy żeglarze do wiofeł, do znurow ; 
idzieć było celnieyfzych na morzu Maura; 
| yi fvemu Krolowi wrodzoną ochotę 
| gjŚwiadezaiąc, doścliczną wyftawili: flote, 
| p “owie nie wiedzieli, co w tym ratie robić, 
Y Poliarcha, czyli Archowibrota zdobić, 
Poliarchu śię barzo, i zdawna kachali; 
Ale zaśz Archombrotem w ten kray przyiechali, 
kes Wiedzą komu lichem, komu padnie cetnem. 
oftka do Argienidy; atak w oboietnem 
haia sig terminie, rożni rożnie radzą, 
Sie warzą na koniec; ażśię z foba wadzą, 
or tuż nad portem fłary z kamienia ciofany 
arz, naktorym Neptun z tegoż wykowany, 
| Og wał w ręku fzkarady partyzan troyzęby; 
Hdfzy okrutnego Hyppotama kłęby. 
Ddd 5 
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Ktorym w na$więkfze burze wźiąwfży na widelcć, 
"Tkałtłakomey Chńrybdźie do gardła topielce. 
"Tam mu lubo kto z morza, lub na morza wśiadał, 
Lub prośtł; lub dziękował, ofiary pokładał. 

"Tedy nim w fwoie wnidą Krolowie okręty, 
Czekał ich z gotoweini Kapelan bydlęty, 

Zeby wprzod nint się wodźie, nim śię dadzą morzu; 
Pafżport wźięli na drogę w wiecznym konfyforzu. 
Więc do nich Hyanizbe ; acz nie wątpię o tem, 
Com na was wyptośiłałzamii kłopotem ; 

Coście mi obiecali; że te ślepewaśni, 

Dokąd ich Meleander w wafzych nie wyiaśni 
Animufzach ; dokąd ich zgruntu nie wyfkrobie, 
Dotąd obadwa mężnie umorzycie w fobie. 

Ale młodość, miłość, ale zaufznicy 

Zeby minie zawiedli w moiey obietnicy, 

Przed tymi, w ktorych dźiśiay wftępuiecie progi, 
Jako mi toż trzymacie, przyśiężcie mi bogi. 
Cogdy owi na iey łzy uczynią gorące, 

Słyfzyfz (rzecze) Neptunie, ktory morze wrzące; 

I wiatr śmierzyfz fzalony; ktory podtwe cienie 
Dźiś dwu fynow, atrzećie ferce moie żenie. 
Ciebie chcę za fędźiego, chcę mieć i za świadka; 
"Takowego przymierza utrapiona Matka. 

A ktoryby z nich, i mnie, iciebie chciał zdradźić, 
I przed tobą czynione śluby ofikaradźić, 

Tobiec pomita nad człekiem fużywiatołomnym, 


SE 


Dafz światu, dafż w nim przykład, i wiekom potomnym 


Aia tegoż śię dźierząc ołtarza, ftatecznie 
Przyśięgam, że z tym wftąpię do grobu koniecznie > 
Ze fwego winowaycę, każdą, każdą miarą, 
Będę prześladowała, iżywą, i marą. 

Potym raz tego, drugi owego obłapi, 

Raz śię ciefzy nadźieią, drugi raz śię trapi s 

Biega po brzegu długim, uymuie ftarfzyznę, 
Potym Anoreffówi : natwole Giwiznę, 

O moy oycze! po Bogu daie moig dufzę, 

I nie ofufzę oczu, dotąd nie ofufze! 

Aze wezmę riowinę, że di w zgodzie świętey 
Uczynią koniec drodze fwoiey przedsiewźiętcy: 
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Rozdźiaż Dwuńafły, 


Ty, ktory mafź ż wiecznymi kompanią bogi, 
eśich w fwoię opiekę; a natwe prżeftrogi, 
„ołożą do krotkiego czafii fwe dysgufty ; 
Tieto Bogi przyfługa, teć tofa odpufty, 
Okoy czynić, i ftrony rozrożnione god: 
iey fam około tego Boży fługą chodźić, 
Niebo, ktore dotąd fama ftoi zgodą; 
qptaceć dopomoże, i bodzieć nagrody. 
NACE iego ztąd świata nabędźiefz pochwały, 
NE pokithi nieba żyć tu obięcały, 
lezapomnę twćyłafki, o moy Oycze luby! 
yy szdśmierćnie przynieśieżyćiu memu zguby. 
| yy tentowałśi fłarzec z takowey iey pieczy : 
nto iuż na śię bierze, więc ig ubezpieczy, 
(e śię ieden z drugim dotąd nie powadźi, 
ich w port Sycyfiy/kś fzczęśliwie wprowadźi, 
Uè rznięto naofiarę urodźiwe woły, 
Zkifzek wyczytawfzy odiazd im wefoły, 
powiedzą Kapłani; więc Krolowie oba 
tzucą w morze wątrąby, linfze podroba 
Ebtunowi ofiarą, iako bogii wody; 
a Poliarch iako gość, wsiadł na okręt wprzody, 
| p Śladf na fwoyi Archombrożs zapieni śię morze, 
| plvgo tyle okrętow, tyle wiofeł orze. 
jj m śię trąby ozową, a żeglarz ochoczy; 
| pto może naygłębicy lekki polazd moczy. 
| pawa ftronę Poliarch, lewą tamten trzymał, 
|qlSKki Zefir żagle zńiendgła rozdymał. 
Miąto śię patrzący ferce Tyironidéie, 
y Muzoftaćna mieyfeu z Hjanizko przydź 
Alatby, niż bydź pofłem, pomoc im żegltigis 
Og trudno odbieć pańlkiey w Afryce uftugi. 
z Sal był ieden Poeta, Sycyliyczyk' rodem, 
M jerfzami Się popifać, lecz prożnym zawodem . 
ży to Tymonides i fłufznie rozradźił, 
kę Y zaś nieoftrożnie Krolów nie powadźił, 
łą, były takowym popifanetońem, 
Adno utknąć mogły w fercu rozrożnionem 
O morze miftrzu modły, i pacierza; 
"Tobie śię żiemia fwoich ozdob zwierza: 
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Natwoie głuche pufzcza dźiś obroty Nayftufznić 
Swe fpęcyały, i drogie kleynoty, eo śię (p 
Eole, ktory odtierafz nam ftrzechy, o bys | Coz Manr) 
Gdy wściekłych wiatrow fzumne zćifniefz miechy yć tan (a 
Rozdymafz wody fwoimi Fury, a to kupic 
Szanuy, prośiemy, Krolewfkiey purpury; Niemafz = 
Dwa podżaglami temi idąświaty, , rol Poliat 
Ale fwą pomftę choway na piraty. Lledwie du 
Narozrożnione ferca śię nic gnieway, Liksie, g 
Lecz na nie wdźięcznym Zefirem powiewayg Ale nieop 
I ftaw, gdźie o brzeg murawą zarofły, wakroć śi 
Lekkie śię nawy opieraią wiofły, ownym 4 
Słuchay wielkiego /owifla mandatu, Sardyń/kim 
Ktory nizkiemu rozkązuie światu. abitgo; t 
Precz ztąd rofterki, niezgody, i wrzawy; 'eyže nocy 
Nie matu, nie ma, mieyfca Gradyw zwawy adyrobane 
Nie ma Alekto, ktora z każdym zadrze, oftawili 4 
Gdy fypie siarki, iognie w zanadrze. bdmyteżć 
Zgodatuświęta; dofyć było woyny, łyfząc to A 
Niechay te łodźie maią pław zpokoyny. Czemu Rad 
Tużby czas przefzłe niefnafki umorzyć, Wiakowey 
Tużby czas w iarzmo miłośći śię fworzyć, N tefąwfzy i 
Bog trzyma w ręku ferca wfzyftkich ludźi, Oto był za 
Kiedy chce grzeie, kiedy chceoftudźi. ty nie ten 
Arfi- Już dni kilka minęfo, iako wiatrem płochem, Kiedy nań Z 
das a Arfydas vw Sycylii ftanął wefpoł z Bochem, 0 potym z 
boch m Niofgc lifty obadwa do Krolaz krolewną; Wteyże du 
fianeli I nowinę o rzeczach Afzykań/kicb pewną, Kusię finu 
1» $ycy- Ale wieść, ktora orły fwym celnie lotem, żaby Polias 
lii tym. Uprzedźi ich z Afryki; iuż tu wiedząo tem, Matką 43 
czafem, Ze Poliarch Francufki Krol w potężney floćie Obrocił, za 
Przybył, owey ku wczefney pomocy sierocie+ | Tak myśli i 
Ze Radyrobanefa zabit mieczem fwoiem: . | edy adywe 
Kedy śię znim potykał w polu wftępnym boiem. Geo prźefz 
"To kupcy trzęśli, ktorzy zaraz po tey wrzawie, | N śię boi 
Puśćili śię z Afrykis iefzcze był w fwey nawie ie mogł? 
I namorzu Arcbombroż; jefzcze gonie było APomniaw 
U Matki, kiedyono toczyło ślę dźiło. li mego ć 
Więc fkoro Meleandra doydą te rumoty, | zhieprzet 
Każe miedzy kupcami dowiedźieć śię, ktory ns | Sdomnie 


Rozdział Dwunafty. 797 
Nayfłufznieyfzy, i przed śiębezodwłoki ftawić: 
cẹ śię (prawi) òd ciebie w tych awizach fprawić, 
9 © z Maurytanii macie za nowiny? 
fniefz miech” | Cay tam fam był? czylićteż powiedał kto iny: 
la to kupieć: Żadney w tym o Krolu omyłki 
Ury; Niemafz ; patrzyłem nato, gdy mocne pośiłki 
tol Poliatcb przywiodfzy, wyfadzał nabrzegi: 
ledwie dwa albo trzy odprawił noclegi 
7 Liksie, gdy nocną ASEP $ardowie zaiadli, 
viewayj ale nicopowiednie w mi porty wpadli. 
à wakroć śię zfobą w polubili boiem wftępnym, 
Kownym Marfèm ; aż fkoro pomftę nad wyftępnyma 
Wardy kim Krolem odnioft Poliarch fwa bronią, 
bitgo; toż Safdowie na morzką śiętonią 
wys Syże nocy puścili, uprośiwfży ciało 
Wawy.p Radypobanej (we; fwe obozy cało 
tes oftawili Maurom, i Francuzom w tupie : 
Yémy tež tu płynęli, pilni fwoiey kupie, 
, Ylzge to Meleander; kasie temu wierzył, 
y. | xzemu Radyrobanes w Afryke uderzył ? 
6, | Wiakowey Hyanizbe Bog piaftował pieczy, 
zyć, | Saway iey Franctzy ku wczefney odsieczy, 
ludźi, | *0to był za Poliarch, tak mężńy, tak mocny ? 
. W nie ten go uwolnił w oney burzy nocny? 
n, Kiedy nań Likogieneschciał włożyć kaydany, 
0 potym z Sycylii niefłufznie wygnany. 
N feyte dutie Argienis tieboga śię miefza, 
Się fmuci, drugi raz fama śię pociefza, 
Oby Poljarchowi, za kunfzafty były 
. GH atka 4;cbombrotową $ żetam fwoieśiły 


T, rocił, zaporhniawfzy mego utrapienia; 
s Ak myśli famaz fobą pełna podeyrzenia. 
<dy adwerfarżowi, ktory mu w impreźie 
80 przefzkadza, w łafkę nie proś, lecz leźie? 
NY ślę boi? czyli go infzym kfztałtem użyć 
1e ż 1€ mogł? że mududkować, że mu woli ffużyć, 
zaj omniawfey przyśięgi, i {wey obietnice, 
Mni. niego čiężkiego, i moiey tefknice, i 
ie przeto Arćhombrota przyfato znienawidźić, 
mnie Pdłjarcba gwałtem chciał uprzydźić ; 
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Aten miłośći moiey, nienawiści iego 

Cale, widzę, zapomniał; na fwoie złe, że go 
W takim rażie ratował, i wdźiał mu na głowę 
Koronę, przez fwoię krew, irany furowę. 
Bez ktorych tam niebyło, bo choćby ftal z ftalą 
Krzefał, coż? gdy śię chłopi ferdeczni zapalą. 
Możefz tam bydź bez fzczerby ? możefz bydź bez rany? 
Zamilczał na to fzczęście, czy niebył pytany? 
Kupiec on, iako we złey Poliarch był toni : 

A tuśię zaś Argienis w drugą ftronę zkłoni. 
Upadł Radyrobajes iey miłego mieczem : 
Częftoż śię darmo trapiem, iferca kaleczem! 
Nie Hyamizbiećon to, ale mnie woiował, 

Na mego adwerfarza mnie to pośifkował. 
Tak śię fama pociefża okazyi i z ty, 
Prędko śię wźiąc fpodziewaod Afiykility. 


Rozdźiał TFrzynafty. A 
Meleander i Argienis u/lyflawfy o dwu krolach do Spa 
zgodnie z fóbą piynących, lubo naofobnych i armatnych n 
tach, w rożnych myslach i reflekfjacbzofinią; zwłafcza: Só 
Pofi/ Poliarchow nprafia, aby ludźi fioich mogł na brEB, 
myfadźić. . Więcza fortungiakażkohniekidye, życzy f 

Meleander gosciom onym zaiechać droge; ale żeby śieP 
pałacu na.przyjęcie ich zofłaź, Pofłowieuprafiią. 
Le fkoro ie Ar/fydasw onym prawie cześie, 
Iey, i Meletndrowi z Afryki przyniesie, 

Dopieroż ich pomiefza, gdy co widżiał okiem, 
Przyczyniwfzy wywodem, rozpowie fzerokiem. 
Gdy chwali Poliarcha, iako wielkie Pańftwa, 
Lnarody do iego należą poddańftwa. 
Iako flotę w rynfztunki, w ludźi, w konie wiedźie ; 
Niemafz braku, niemafz tam daremney gawiedźie/ 
Iako (woią dźielnością wfzyftkie Sardy ztrwagał, 
Zabił Radyrobana; i kiedy Się wzmagał 
Z choroby, (boi on wźigf rany na fwym ciele) 
Już śię czafem przechodźił, i wfławał z pościele, 
Przybył z fwoią Archombrot do Afryki fota, 


Gdźie śię o włos nie ciefzył fzatan fwą robotą. Bo” 
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Bowiem miafto miłości, na takie zadatki, 


n Y nie Archombrotowey umiciętność Matki, 

e ` | brzyfzłoby było dokrwie, tak iužna śię wali, | 
ak na śię oba ferca, i oczy rozdarli 

ay Refpekt na Epanizbe byt w obudwu, bota 

la. az miękcząc Paliarcha, drugi Arcbombrota, 

lżbezrańy? | | Niecaleć zagaśiła on afekt fzkarady, 

y? lezwlekła do czafiı krotkiego ich zwady. 


U, tu sig w Sycylii poiednaią, abo 
Tupem padną obadwa. Niecnotliwa babo 
Womyśli Meleander) boday wiecznie z piekła 
i Nie wyyrzała! a przeczżeś do minie ich odwlekła? 
de taił i przyczyny takich nieprzyiaźni, 
iedząc, że Tymonides pifał to wyraźni, 
Bochus, iak przyiedźie , bo gobył zofawił 
W drodze, o wfzyftkim będźie bez obłazu prawił. 
ot wfzyfiko przed Krolewną z radością powiadał, 
tylko chwałom onym wierzchu nie dokładał ; 
Ko zwykli ći, ktorych fiuchamy więc radźi, 
i tey podeyrzenie na fercu nie wadźi. 
/zyftka pała wefelem, o wlzyfłkim śię znafza, 
itho wołać do siebie każąc Gobryafia, 


olach do syal j lu 
jarmatnychhi, 
ze af 
mogłna bij, | Ktory z nią, iz Ar/jda, mowiąc o tym mile, 
ne, życzy [A | Wyglądali zradośćią przyfztcy krotofik 
ale żeby ie „| Wochysteż nazaiutrz przybył po As 
uprafiią. ot niofąc liftKrolowi, dati Avgieni 

€ farzec ztrofkany narożne 

Tony, kinawfzy rady, i wfzyftkie nadżieie, 


"ni, | ytychiuż po wygranym Radyrobanesie 
iem, Woiey głowie naprzędźie, i do kupy zniesie. 
y Stowey czeka zguby głowy, i korony 

dyco (rzecze) na myśl ftarcze zaślepiony 
jedźie ; Ni. *Rapito? dlaczego Gobryafftu siedział 
viedźie: <rychłośśię, nierychło nafwezłe dowiedźiał! 
agał, ReO tobie ofłrożność; awoż twe załogi, 

Saka Radyrobanes : nie był mitak frogi 
) Te Sienes, iako, gdy na moy śię łep zwali, 


iele, Pù fzturm, ktory Masrzy prowadzą, i Gali, 
A myślach gniew z boiaźnią maiąc pomiefzany, 
$ % żeby Gobryafi był mu zawołany. 
Be ZAŁ. 
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Z Argienidą go mowiąc zafłał pokoiowy, 
Ktora, iakoby w głowie śiedźiała Oycowy. 
Powie mu, Taka byłatey przyczyna drogi, 
Oraz go animuie, i daie przeftrogi, 

Zeby był rezolutem, i to wfzyftko śmiało 
O fwym Krolu powiedźiał, cośię mowić dało. 

Czasby kinąć mafzkarę, rzecze: ite plotki, 

W pole wyniść, puściwfzy zprzykrzone opłotki. 
Skoro wrocił do Krola pokoiowy młody, , 

Darmom (rzecze trefiinkiem) biegał do gofpody 
Gobryaflowey; ktory wnet ćiśię tu fławi, 

Bo go Krolewna zaraz od śiebie odprawi. 

Znowu muto w teb utknie, zkąd one przyjaźni 
Krolewnie z Gobzyqflem w zamiefzee teraźni ? 

Kiedy to myśli, kiedy w tym pracuie znoiu, 

Mż też Gobrygfi wnidźie doiego pokoi. 

Naktotego, Ikoro wzrok obrociżyczliwy, 

Sameś fobić, (powie mu) przyjacielu krzywy; 

Ześ przed nanii tak długo tait (wego Krola; 
Chcącemiu ślę nie dźieie, iak mowią, niewola. 

Ale ja Polidrcba znaiąc od młodości, 

Boię śię, żebym nie wpadł w termin niewdźięcznośći 
Zem nie tak iako winien, czcił iego dworzany, 

Odpuść o moy Gobrya ! i nie day nagany. 

Skromnie Melenndrowi Gobryofiodpowie : 

Przebacz i ty, żem milezał; famieto Krolowie 

Dobrze wiecie, iże nam milezana przyftoi, 

Ktorych wezwać raczycie dó przyjażni fwoi. 

Mam (przyda Meleander) dźiś od niegolifty, 

Gdźie śię, ale i pofeł nam go óczywifty 

Zapewnie obiecuie, a tyś otym wiedźiał d 
Gobrya, wzdyśnie przeftrzegł, wzdyśmi nie powiedźish 
Ześ go czekał z fwg flotą przypłynąwizy wprzody ; 
Krolu (rzecze Gobryafl) owfzem niepogody 

(Nie zkłamałem by naymniey) i fzalone waty; 

Wierż miod iego floty nas aż tu żagnały. , 

A gdy częfto wzpomniał Krol moy, że nie minie 
Sycylii; coż i mnie w tym było terminie 

Infzegó czynić? tylko com miał z twey dobroci; 

"Tu poczekać, aże śiężtych obłędow wroci. 
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tym odchódki Gobrygf; botełnanim więcy 
Yczerpnąć Meleandes nie mogt; lecz myślęty, 
Oz nim robifortuna? i Gobryafi, côt? 
zerze nienie odpowie, chodźi koło ptotu, 
„Co. Poliarchowe woylka morze maca? = 
ŻY nie po Argienide? a bez mała chcącą. 
ŻY nie przeto nie chciała kochać Archomórota? 
ży nie z iey okażyi ta Francu/ka flota ? 
piero ma w myśl padnie Pallas Teokryna, 
ft Radyrobanefów, śmierć Seleni/fina. |, 
1, tarzec na naywyżfzym trolk fwych fzczycie flói, 
Się i włafney corki nieboraczek boi.. 

l ma Poliarchowe przymioty uważa, |" 

ślelność, i kroleftwo w oczy go uraża. 
Odźien mu bydź za żięcia, ale z drugicy ftrony, 
tak był w Sycylii (rodze znieważony ; 

tr Wiako na zboycę palono Angary, 

M piezafłużoney fzukano go kary; 

Nysie aby pomiłą ta iego wyprawa 

jk Pachnęła; dotego Syeyliy/kie prawa, 
Ore sjęłączyć z Krolmi możnieyfzymi groż. 
ię Archombrot, znown go Mauromie trwożą: 
iżby sie był zcorką do upaści fwarzył, 
k, 7 nie wiedząc, co wieczny los w tym garku warzył,, 
no mu ięciem nieba z tych dwoch naznaczyły , 
P Zal, itrzymał w fobie gniew Ze wfzyftkicy śiły. 

Jiko co, raztefiowa wyrzekł rozgniewany ; 

Cp rcha wyglądafź, i tak ci kochany, 
apo moia, żebyś go krwią ma oblanego, 
p, Arekombrotową, albo włafną iego, 
Wa afekcie chowała: ale ffowa one, 

(DY niezrozumiane, od tey pogardzone. 

M, $ Kleobul, tu śię Byrymedes krzata, 

Albi z Ibburanem, lecz śię każdy pląta, : 

A Bo sie jąc? nie wiedzą ; komu raczey godźić? 
oliarcha,czyli Archombrota fzkodźić? 

ę AKrol, ztamtym krolewna, w obu ręku pioron, 
nze ttach z Afsykaf/kich, co z Francu/kich koron. 
yożnie chodźić trzeba w takowym terminie, 

tzały bogowie, maią i bogini 
p Ece 


i 
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A Gobryafi przeczuwizy, że iuż w fufpicyż, 
Nie chce dłużey zoftawać na ich. dyfkrecyi 
Woli hańbę uprzedzić, wrzeczy dla naprawy 
Swych okrętów, z miafta się wprowadżił do nawy. 
Aiako byłazmowa z Argienidą cicha, 
Flotę fwoię na morze od portu wypycha. 
1 wyrzućiwizy kotfy na bezdenney fzerzy, 
Czeka, rychfoli larmo fortuna uderzy. 

Gobry- Tym też czafem Poliarch fzczęfnemi Eiiry. 
Nieśiony, wprzod obaczył Lilibey/kie gury; 


ga iż mię Sycy/ży/ka; az wielkiey pociechy 
namo Zagłufty nieba Żołnierz, i żeglarze chy 
Pd Ochyng rudle w wodzie maige fto pogody, 
CD e. Lotem dążą do lądu, iakoby w zawody, 

hem. KODY do Prancyi wyfadzał Francnzy : 


Lecz fkoro przypłynęli do wytpy Egrzy, 
Stanąć każe Poliarch, i zatrzymać wiofły 
Okręty; do Lilibuw tym wyfyła poffy, 
Pytaiącdię kędy krol w Syraknżiech? czyli 
"Terazieft w Eperekcie? Ikoro śięwrodili, 
Dadzą, że rezydował, wiadomość; w Panormie, 
Zadźiwiśię Poliarch takowey reformie. 
Więc minąwfzy Agatyrs, ikoło Drepane 
Płynąc; flotę obaczą na śrzod Oceanu. 
Witał krola Gobryaf, lecz i ten bez miary 
Radmu; ceremonie tedy i ofiary 
Kurzyły śię, ferdeczne ukłony, obłapy: 
Co fkoro z przednieyfzemi odprawi Satrapy, 
Poliarcb go zarękę nauftronie bierze, 
Powiedz mi wfzyftko (rzecze) moy Gobrya fzczerze 
Cośtu robił tak dłaga? iczymeś się bawił? 
Teżeliśz pozwoleniem w porcie flotę ftawit? 
Jakoli Argienide moig Bog fortuni? 
Widźiateś, mowiłeś z nią? byłeś kiedy u mit 
Cotych ludźi za rada; 'co maig zaśiły? 
W zgodżię fa, czy ich iakie fakcyerożniły ? 
Prawił wfzyftko Gobryaf, do rzeczy naymnieyizy» 
Takowy Sycylii ftan był teraźnieyfzy ; 
Jako była w miłościi Argienis Rata; 
Takoiego zwycięztwa na wfzyftek świat chwała: 
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Michaiacy Pofiarch, ciefzył śię niezmiernie 
ŚCZ sie z nami Krol (prawi) nie obchodźi wiernie, 
Okazujeć on przyiaźń, i chęć ufty fwoię, 
Mliteż taki w fercu; aleiaśię bois, 
qjgozaśiadł kto inny, atoli mi fowy 
Ciał ufać i korony, i Krolewfkiey głowy. 
Aczem cię doczekać w porciech fobie tufzył, 
„Sienismię przeftrzegła, żebym śię z nich rufzył, 
tan żądnych nie maią, pewnie Się nie zwadźi 
tol; a iakom zrozumiał, gościom będą radźi, 
clot Poliarch ; bo śię nie ma z czego fumucie, 
€ zaraz na morze kotfice wyrzucić, 
ce czekać Archombrota, aby wedle zmowy, 
k Taz oba na Panormu wyśiedli ołrowy. 
z Piem ten infzą ftroną tak odległo płynąb, 
tbył z oczu Francuzom z fwoią flota zginął. 
ą,,, lużotymi w Panormie wiedzą przez rybitwy, 
wyoytko na kotwicach gotowe do bitwy, 
l zde nad Sycylię, o kilka milftois. + 
(emie o nini, inž śię go Meleander boi. 
dwie śię to w fercu ztrofkanym pomieści, 
pd go o Francufkiey potencyi wieści 
chodzą; iak maliczne, i wielkie galery, 
j możne armaty, dźielne Kawalery, 
Qamu i powątpiwać o Hyanizbiny 
Njstnicy przychodźi, żeby miefzaniny r 
lu. bał si god tych ludźi; chocidą w żeleśie 3 
Ż Wie, że mu Archombrot, o tym lifty wieżies 
*ycie śię na tak chytrą gryźie białągłowę; 
kjcA cię ax naiego obaliła głowę. 
tym fobie zawołać rozkazawfzy corki: 
jj toć to ferce moie, že z tak długicy zbiorki, 
àlzna sie (rzecze) chmura, i fsturm zebrać może; 
py "Y nasiednym rażem zatopi, ftrzefż Boże! 
Wiedz mi o Azgienis / (gdyż bez wiadomości 
o ynie płynął Połiareb) iakich mamy gości? 
nam pokoy Francufkie, czy woynę oktęty 
My2? czegożem, czego doczekał śię źgięty 
Ślęża rem ztrofkaney ftarośći moy Boże! 
 Mećzy tego Argienis zrozumieć nie możeś 
Ece ż 
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Krotko tedy odpowie: żeani z nim w radźie 
Siedźiała, ani też wie ofakowey zwadźie. 

A choć fobie pofławę zmyśla, chociaż tłoczy 
Radość; wzdy ferce ód niey tylko nie wyfkoczy. 
Kordi ią to, że czuiąc Poliareka blifkiem, 

Nie karmi dufży fwoiey tak ffodkim paftwifkiem. 
Bo wifząc dotąd miedzy kowadłem a młotem, 
Radaby śię oftatnie rozprzęgła z kłopotem, 

A Aycbombrot tym czafem minąwfzy Pranciży; 
Rozumiciąc, że Krola maią Syrakuzy, 

"Tam płynął ; ale fkoro błędu sig domacaf ; 
Nazad śię od Pachynu, do Lilibu wracał. 
Oktorym, gdy śięznowu Meleander dowie, 

W iakiey z nim flocie iego przyfzli Madroiwieš 
Zdechł chudźina od ftrachu, a iako trup blady, 
Rzecze; to tubeze krwie, możebydź bez zwady? 
"Tu śię burzy Poliarch, bo go miłość grzeie, 
"Tumu śię zepchnąć nie da Archowbrót z nadzieie ; 
Ktoż śię w takich fpodźiewać fercach może zgody ? 
Zniofł Radyrobanefa ; nabawił fwobody 

Poliarch Hyarizby Matki, i korony: 

Nabawił Archomórota, za coby mu żony 

Mogł uftąpić? dopiero obietnicę maiąć, 
Wielkiey po Poliarchu ludzkości doznaiąc, 
Mogliby śię z fobą ztey zgodzić okazyi : 

Lecz we flotach ofobnych gdy do Sycylii 

Błyną, ani śię z foba, ziednoczj i zroczą, 

Znać, że na śię warch maig, i znać, źe śię boczą. 
*Tedyćia, o noy Boże! nazgrzybiałe lata 

Patrzyć będę, gdy zginie połowica świata. 

Zginie w mey Śycyliż! z Sycylię zginie, 

Tto morze bezdenne krwią fzlachetną zpłynie. 
Zadne potąd Charybdy, iłakome Scy/e, 

Dufz ludzkich na tamten świat nie pofłały tyle, 
Co Sycylia pośle! a ty krwią ociekła, 

Corko moia, gdy dźicto we Alekto wścieka, 
Ifurya wykona w Awernie zrodzona, 

Ztytn poydźiefz na kobierzec, ztym ztowarzyfzońa 
Dożywotnem ogniwem, ślubem będźiefz świenteni> 
Ktory zwyćiężtwo nad fwym wźiąwiży konkurrente! 
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Wodaczokę deigiezo okurzonardufi, 
Ni Poliarch? tedy moie patrzać mufzą 
1 A Archombyotowego zaboycę te oczy : 
“tli Poliarchową krwia Archombrot zmoczy 
„goń fwoię; jakož miły będźie Azgienidźie? 
Ami Bożych, tuludzkich , iuż praw rufzyć przydźie! 
£ wolność, ktora wfzyfcy Rodźiciele maig 
Y obraniuźięcia, minie ią gwałtem wydźieraią. 
hę, koniecśię pokrzepi; tedyż rowien grzybu, 
l dęśiedźiał chybiwfzy przodkow moich trybu? 
Madftawię fortunie niecnotliwey grzbietu ? 
y Maige i żołnierza, iw porcie okrętu. 
oro Eyrymedowi (woiemuto zleci; 
|7Pieśię fary żołnierz, i żywa młodź leci; 
ęrowadzają załogi, okręty, iakie lą, j 
h Porty zivodzą, z çekauzow w.nie armaty. nieh. 
*ynamnicyby zaślepić niegotowość owę; 
NU więceyw Argienidy, więcey w (woię głowę 
ggo niżw te posilki; mocnieyfza to fota, 
| "YcorkaPóliarcha , on ma Archombrota. 
Wieść tym.czafem od morza , przychodźi do dworu, . Mycy+ 
rolowie obadwa, bez zwady, bez fporu, pla, è 
pete fwojęzłączyli, iiakby podfznurem, Giela- 
e 
Si 


ski 


kidney ftoi Kolei Francuz iz Marem. mor od 
p tcze ię Meleander dźiwuie tey zgodźie, fvoich 


4 Y znać daią, żew porćie iuż ftanęły łodźie, „ Krolow 
Ay 


k rzyfźli pofiowie od obu Monarchowś do Me- 
ptu i Aythombrotow, ief i Poliarchow. ; lean. 
(i koro w ieden fzyk fprawią fwoie nawy, dra 
gyjomu ç wyfiinąć nie dadzą z obławy, pry- 
06 Sekłoniie, co byli z Archombrorem w drodze, poynęli. 


Ntuwfzy dym oyczyty, do niego śię frodze 
ADierali ; Jecz darmo, bośię zdało, przodem 
ALA z Gielanorem wyprawiwfzy młodem, 
Dię ać Moleandra, aby z (woiey łafki, 
tapa na Seyliy/kie z ludźmi wyśieść piatki. 
4 Wi sie Meleander, i Argienis temu, 
zgoda, albo ktory ufiąpił ktoremu 
l "Y imprezy? zkąd one tak nagłe pobraty? 

ie miedzy niemi ftangły traktaty ? 

' Ece 3 Kro- 
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Krolem śię zwał Archombrot, tak nagłey odmianie 
Dźiwnią śię oboie razem nieftychanie. 
Zkąd tytuł, zkąd Krolewfka korona śię wżięła? 
yli uż Hyanizbę śmierć okrutna ścięta? 
Boi śię Meleander ; leczśię w boiażń miefza 
Radość, kiedy pokoiem fwe ferce pociefza. 
A uboga Argienis, czego Się ma chwytać, 
Nie wię, kogo z nich będźie oblubieńcem witać? 
Czy śię bać, cy żyć? nuż do tey lekkości 
Przyydźie? żebędą chcieli o mnie rzucać kośćia 
ioftatni głowy mey zawrocie! 
zeyupadnie los po Archombzace? 
yśli przy Oycowfkim Roine krześle; ali 
Gielanor śię z Mycypfy do pokoin wali. 
Wfżyfty wzrok o! IB na nich wytrzefzczonys 
Tedy pocznie Giełanor : (Prancufkiey Korony, 
Gdyż ich obuiednym Krol obłapił afektem ; 
Zemowił przed Mycyp(7, dźiało śię refpektemy 
Poliarcb,i Arcbombrat, wielcy Monarchowie, 
"Ten Sardyfiską, Francuską tamten ma nagłowie 
„, Koronę, natwym morzu. z fwoiemi fotami, 
Krolu Panie, ftaneli: a nim ci śię fami 
W twoich progach pokłonią, i uderząć czofem,, 
Profzą przez naso przyftęp w te tu brzegi fpotenni 
Dopiero śię Mycyp/a do tego. przymowi: 
Nie potrzebatu było ać Axchombrotowk 
Przed fobą, wielki krolu, ztwey dobroci maiąc; 
Wiazd wolny, port otwarty, nieśię nie pytaiącz 
Lecz że to z Poliarchem było na wymowie, 
Zeby obadwa razem wyśiedli krolowie; 
Razem cię przywitali, w tym perdonużąda, 
Wofłatku fòm śię fprawi, fkoró cię ogląda. 
Odpowie Meleander fwobodny naczele, 
Ale w fwym wątpliwości fercu. toczy wiele £ 


Wfzyfikie porty, wfzyftkich mial Sycyliyskich brony» 


Serce, afekt moy wafżym Krolom otworzony» 
Wolno ftanąć, kędy chcą w przyjacielikicy żiemis 
A on nafamym brzegu przywita śię z niemi, 
Albo wśiadfży w fre łodźi, iak naydaley mogęs 
Wyiadę, (rzecze do nięh) i pokażę drogę 


gd” 
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ałowąćy 
ie wfzej: 
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tym się 
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przydat: 
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W dom moy tak zacnym gościom; naco mu pofłowie: 


Toc za rzecz wdźięczną naśi będą mieć krolowie, 

Gdy z fwoim zaniechawfzy trudem tey ludzkości, 
pałacu czekac będźiefz ffug (wych, a nie gości. 
ięc zasię Meleander, kiedy tak radżicie ; 

'o mym imieniem, profzę, Krolom oznaymicie, 
Że śię im chege do końca we wfzyfikim przymilić, 
AWey powinności, niźli zdaniaich uchylić 

aczey wolę; aiako każecie mi itu, 

Czekam lubych przyiacioł fzczęfnego przybytu, 
kłonią muśię zatem : a Gielanoy znowu, 
elzcze Krolu iednemu racz dać ucho fłowu, 

laiąc pewne Poliarch zaśćia w Sycylii, 

izko prośi, aby mogł oprocz fufpicyi, 

oyfka fwoie wyfadźić, inaczey nie może 

ydź bezpieczen, czuiąc tu dawne na śię noże: 
iefz o tymifam Panie; lecz ffowo zawodźi 
tolewfkie, że nikomu naymniey niezafzkodźi. 
Zadrzał ftarzec ubogi, fkoro wzpomniał owę 
Gielanor nieprzyiaźni Poliarebn(ówe. 

edy woyfkowyfadźi, a co w fercu warzy, 

iktnie wie; nie uprośi, to pewnie wyfwarzy. 
Ddmowiciefacze gorzey ; nuż tracący ślady, 

gdąciuż pogotowiu, przez to fzuka zwady. 
oftatku śię domyślą, i bez pozwolenia 
Yńdą, iuż tu Argienisnie bez podeyrzenia, 

€cz teraz zaniechawfzy fwaru znią i fdu, 

ietylko Gielanosże w moich brzegach lądu 

ałować wam nię będę, (odpowie wefoły) 
Ale wfzelakafpiża, i opasne woły, 

Eda dla wafzych ludźiz na ktorych iałonie 
miele sie wyśpię, choć mych nie. będzie w Koronie. 

tym śię Rodźicielkę o Archombrożową 
Stał ; i tego krolem przecz Sardyfiskiem zową? 

O tryumf Poliarchow; ioiegorany: 
Ż przydatkiem wfżyftko prawił Gielanor pytany. 
uchata go Argienis, leczby po kryiomu 
olała ftyfzeć, czego zwierzyć śię nikomu 
rocz niey, nie mogł Giejanor ; dopaść ofobności 
iepodobna, tak firachu pełna i radości. 
Eccą 


Oczy- 
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Oczyma tylko żiego Fozmawiała twarzą, Do Kosci 

Razig chłodzą, drügi raz nadźieie ią parzą. 1] Akedys 
"Tedyodtgd dźień czwarty Me/eander znaczy, totemi 

Ieźli zdrowie poffuży, a wiatrich niewzpaczy, | Pelnowi 
Przybędą do Panosu z ochotą cżekani * | Bawoży, 

Ci Krolapożegnawfży, fami pożegnani tzed wii 
Wśiędą w barkë $ a fkoro pufzeza stę od brzegi, ańce w 

Robiąc wioftem, doiadą krolow w pełrym biegi: Wefele A 

A ftarzec obciążony trofkami i laty; Liuż sier 

yśląc, lub zyfku , lub ztracy, * (Puściwfi 

śię go  Bogmię (rzecze) fiabawi; gdziekolwiek mię pędźi luż śię tyl 
świe. ma Fatum moie, więczażyć; 4 przeto tii fzczędki Każdą rze 
gody.  Dźiaduś, i coodferca chował fobie drzenia, Gdy czwa 
Sypie , iak do fplendece, tak do pożywienia cgnawfz 

Ze wfzyftkich kraiow rożne zwoż4apparaty : icznym: 

Teźli prawyna pogrzeb? niech bydźie bogaty: ckkimi: 

Teźli też na wefeley dopieroż żałować , Ale, gdy k 

Nie potrzeba ; kogożby raczey miał traktować? Sawfze ial 

Więc wfzelkich fpecyafow, ktofe daie morze, Tyletrzy 

Ktore rodzą Dźiardyny, naktore pług orze, otrzy la 

Ktore śię doma legna, co w śierći, ców piorach, | Poda 

X copo drzewach, ico mnoży śię po gorach; Serdeczna 

Xw czym tylko ma ięzyk naypiefzczeńłze gufty, akoz iefżx 

Nawieżiono dó zbytku, i wfzelkiey tózpufty. Szarłatna: 

Pełne wfzyftkię piwnice wfzelakiego truńku, Proftoki 

Ludi gwałt, tak do kucheń; iako do fżafunku. dą z ferce 


Mleka tylko ptafzego niebyło na wety, 
J podrob nie kładźiono z Fenikfa w pafztety. 
*Wfzyftko złoto, co w fobie Sycyliz miała, 


Srebra, perły, kleynoty od wiela do mała, Skoro doS 
Dla pompy zprowadzone obicia, fzpalery, Ody zadne 
Ibyłby mogł z gwiazdami nadołzewlec sfery 5 Meleandre 
Zewlokłby ie niechybnie , bo nić tylko gmachy, lie; te, g 
Pofadzki, ale nawet obiiano dachy. | Wracaiąco 


Ludźi ćma ze wfzyftkich ftron na te dźiwowifka 


Ma pochop, 
Jechało do Panormu, z daleka, iz blifka, 


"etu, veba 


że śię w mieyfkich nie mogąc ciżba ona murach mysli z 
Zmieścić, po błoniach rownych, i przyległych gurach 
Rozbiiali namioty, i fzopy barwifte, if [Qżrian 


Gdźie na morza pozor był, i wody pienifte. po | Widziej 


“Rozdtiak Czternafiy) 


Do Kościołow nieśiono lampysioliwy,, x 
A kędy sie mid chmitrem frambug wiefzał krzywy, 


zy “lotemi fznury wito motwiolifte wiechy s 
czy, etno wfzędy muzyki, pieśni, i pociechy, 
i awoty, ale im wprzodtiztocono rogi, 
zed wieczyfte dla ofiar prowadzono bogi, 
-zegii y ańce wfzędy po mieście, a ztąd fobie wroży: 
1 biegi; Wefele Melcander3 głos ludzki, głos Boży. 
Liuż sie ńa tę ftronę; kędy fercu mili ` 
TA | (Puściwfzy ftrach'na ftronę) biedny dźiaduś chyli. 
nię pędźi už śię tylko Asgienis fama nie obaczy, 
dhi ażdą rzecz oboiętnie bierze itłumaczy. 
: Gdy czwarty raz zabielał, iczwatty raz zgrzebne i 
5 | ścpnawfzy zświata cienie, niżyny podniebne 
F | Slicznym glancem uzłaczał Tyrałry ogień fzczyry 
aty: | Lekkimi rozdymaiąc po źiemi Zefizy, 
, Ale, gdy komuiagły prażą na podołku, 
wać? | Swfzeiako na fmyczy, zawfzejak na kołku. 


Sletrzy dniu niego, trzy godźiny waży, 
j | Cotrzylata; boczeka, iakobynaftraży. |. 
rach, | Podaycićwiatrom żagle, kędy żądza zkryta: 
crdeczna, wiófiem robi, i portu śięchwyta : 


y | Bkożiefzczeczefała kofę ogniowtofą 
y- 'žarłatna zorza, kiedy kotfice podniofą, 
u, Profto ku Panormu, bo też tam wiatr wicie, 
tt az fercem boiaźni pełnyminadśicie. 
e Rozdźiał  Czternafty. 
Skoro do Sycylii Poliarch  Archombrotem  przypłyneli, ża. 
oby żndycyz fobą niechęci nie maiący, witaią sie ma pałacu z 
y5 Meleandreni; ktoremu Archombrot farzyneczkę z liftami od- 
hy, ries te, gdy krol częścią na Arehombrota, częścięna pifio 
Tacaigc oczy,do wzaiemnego powitania śię z Argienidą daie 
ifka 


kt Pochop; naco patrząc Poliarch ; i nie wiadząciefeze fi 
"etu, zebami odgniewu zgrzyta s aż mua oflatek takwielą 
ich myśli ztrofkanemu, Axchombrot uffepuie Krgienidy. 


h gurach 
ś | qe miafto w oczach mieli : iuż na Oceanie. 
Widóieli ich zdaleka także Panormanie. 
Ee 5 Arfj: 


po 
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Arfydasz Eyrymedem otoczeni zgraią 

Przednieyfzych Senatorow, w porcie ich czekaią: 

Jakoby pompa ona, nje krole, lecz bogi 

Prowadźiła, taki ttum i naćifk był frogis 

Tuż Gobryafiz Mycypf* wprzedźili Pany: 

Już brzeg częścią ich ludźi zewfząd opafany. 

Sześć tysięcy Francuzow, dwa Maurow była, 

Druga część siena fotach zofławić godźiło. 

Tuż Poliarch fwobodny, iako żiarno złota, 
Wyśiadł na ląd iczekał chwile Arcbombrota. 

Lecz iak sic oney dotknął pierwfzy raz żiemice, 
Nowago zeymie zkrucha;i zblednie mu lice. 

I Archombrot niedługo czekaniem go bawił, 

Gdy sie mnicy, niż w godzine; ta tenże ląd ftawił, 
Toż (koro (oe z Sekłami odprawia ofiary 

Na dźianety świetnemi; ktore pod czołdary 
Czterech trzyma Murzymom;czernieyfzych nad kruki, 
*Tym popierśiach odęte igraią buńczuki, 

Oba wśicdz; iprofto obrocą ku miaftu, 

Ktore od morza leży w ftaian kilkunaftu. 

W prawą iwłewąreke nie przeyrzane gminy, 
Pełne drzwi dźiwowidzow, dachy, i kominy. 

Z przodku kawalerya, a z tyłupiechoty 

Otoczą ich; Połiarch kolecfzezerozłoty 

Odżiał płafzczemz purpury, u ktorego brzegi 
Pereł oryentallkich ofuły fzeregi. 

W ffoniowey kości butat w pancerzowe nity, 
Przy lewym trzyma boku fańcuchzłotolity: 

Z tegoż krufzcu manele ręce mu ofnuły, 

W kofztownedyamenty, w drogie karbunkuły 
Sadzońe; czoło wiąże purpurowa wftęga: 
*Tkana złotem; lecz gdźie włos złota glan(em sięga, 
Gaśnie złoto ; bowiem tuwfzyftkie te azdoby, 
ANiezdobia, ale biorą ozdobę z ofoby 
Poliarchoweys ktory przy tak. wdźięczncy cerze, 
Wfzyftkim oczy wybiera, wfzyftkim ferca bierze» 
Onąśliczną poftawą, i ludzkością zkładną, 

Aniol, gdyby wdźiał człeka, nigdy miarą żadną, 
Jeźliby chciał w śmiertelnym ciele chwilę pobyć; 
Na pięknieyfze przymioty nie inoglby śię zdobyć: 


1 
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Także wi 
"Także w 
"Także na 
Mycypfa, 
luż śię by 
Gdy ci teg 
NE zaś le 

fzyfcy « 
Taki ob 
Ciżba śię 
Rzektbyś 
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Aleć mi i Archombrot w niwczym nie dał przody, 
aż piękność i uroda, też były fwobody, 
"Także wfzyftek we złocie, i w kamieniach świecił; 
"Także w oczach i w fercu wfzyftkim radość niecił ; 
"Także na dźielnym koniu; przednim klawę trzyma 
Mycypfa, aświeżym śię tygrysie odyma. 
luż śię byli poczęli i Sekłowie dwoić, 
Gdy ci tego, owego drudzy chcą zafwoić. 
Ale zaś lepfzą wrożką iakoby we fworze, 
Wfzyfcy obu w iednakim piaftuią faworze. 
*Takci obok iechali, az tyłui w oczy, 
Ciżba ‘śię nieprzeyrzana około nich tłoczy. 
Rzekłbyś, że &iiak żywo nic nie maią ż fobą, 
Ze bracia, że pod iedng Jeżeli wątrobą. 
Do każdego zkłonieni, tych ręką, tych głową, 
Infzych krotką witali, lecz przyjemną mową. 
"Toż (koro Meleandra uyrzą, a on piefzy 
Zoftatniego śię ku niem fłarzec zchodu fpiefzy, 
Skoczą zkoni; więc do nich po obłapie niżkieną 
Meleander : boię śię, że to dźiwowifkiem 
U wfzyftkich, że tó moley przypifzą lekkości, 
Iżemw parcie tak zacnych nie przyyinował gości, 
Niech mi wfzyfty odpufzczą ; odpuśćcie mi i wy, 
Nicia, wafz tu Gielanor, watz Mycypfa Krzywy : 
torzy mey niepotrzebnym refpektem fatygi, 
umię wafzey przyiaźni związali obligi. 
ie znami wielki Krolu, tey racz polityki 
(Odpowiedzą) zażywać; fwoie domowniki, 
Woie to flugi widźifz; ani śię też godźi, 
Zeby krola ftarego, mieli trudźić młodźi. 
Znowu ich dźiaduś chówie obłapi pochyły: 
lako mi zdrowie, iako Japiter mi miły; 
"Taksię wftydzę, że kiedy w mohmeście domu 
podłym ftaniefłużyłi, nieznani nikomu; 


afz grzech, moia pokiita: łecz prze moy włosśiwy, 


Nagrodzę tę omyłkę fortuny życzliwy. 
Zatym Poliarchowi, iświężo wygrany, 
Ze padł Radyróbanes przezeń dokonany: 
Sardow Mrchombrotowi i korony złoty, 
Winfzuie pełen wdzięku, pełeniochoty. 
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nieichz 
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ałace, gdźie trzy maiefłaty, 


Na pa- Tuż wefzli 


Zac w- Na pofadzce mośieżneyyftane fzarłaty „£, k Trzým 
chodza, Staty; każdy zofobnanaiedwabnym fznurze, Pieczęć 

lifl od Złotolity baldekinokrywał kugurze, Wfzyfe 
Hya-  lużich piemy.częftuję Meleander. ales Ze cośr 
mizby Nie chcąc ćidłużey w takim zoftawać Poliarc 
taic- _ Nizkomuśię pokłonią ; iżaden nie Ani uf, 

mny Ažewzdy iaki koniec, ona.prza mięć będzie. Nakon 
Mele. "Tu Brchombrot dobywśzykifty z kamęhy złoty, Przyftąj 
ande, Odda Meleandrowi Matczyne ramoty;, Otworz 
czyta, 'Eprośi, żeby czytał nie miefzkając wiele. Sam tyl 
‘Toż przydaie Poliarch deklaruiąe śmielę, ] Kilka lii 

Ze ani śieść, ani śię uzpokoić może, Całowa 

Aż ofobie dekreta wyrozumie Boże, „|, Zwinął 

Razem śię Meleandes, razem dźiwi, lęka... < | Aco wii 

Il A pod owym chudźinieliftemzadrzy ręka, Znaki rz 
JI p Go to była za karta? £o za papier wk z f Stawiałc 
j „Więcgdy pieczgćotworzy iodedyze laki, Ldopier 
4 Pocznie czytać co.w:długim liścienapifano; oo.. Coz Hy, 

„a Aci fłoią, iakoby przez nich kto włokł śiano. Anie mc 

Raz bledną, drugi płoną, ztąd oba zawiśli, Prodi że 

Teżeli Hyanizbeco nie wedle myśli Poki śię 

i *  Ktorego napifała: precz, precz wízyftkie względy, , W pewn 
i Miecz, krew, woyna im w fercu, śiedźi: tędy, tędy Zdumiał 
Chcą fwoiego.dopinąć; ofłatnicy, decyzy | Uiftmu 
Wyglądaiąc, na one czekaią awizy., | Ziegocż 

Smierć iedna, Azgżenisim druga w oczu toi; | Nafzyię 

Tuż sigim we tbiech wrzawa, mord i hałas roi. Obłapi g 

Ale razem przy liście była i fkrzyneczka, | Donogn 

Sygnetami mocnemi. zpięte maiąc wieczka. luż 
Skrzyneczka mowię, ktorą pobiwfży piraty, czci Oy 

Wziął Poliarch, i fkasbiec krolowy bogaty. - aybarź 

Ledwie co Meleandér pocznie on Jift długi, | eo doty 

| Ażiakby śię zapomniał :- tona czele rugi uży Śl 
JI Stawia; to oczy.pyśći, i fam w (obie mowi; | zgardę 
| "To palec do uft przytknie; to Ps URE moy ad 
|| Pilno śię przypatruie; znowu wlepi oczy q mych 
| W papier, ktory mu tylko z garści nie wyfkoczy., | | Albowiei 
| Nad każdym fowem duma, a kluczyczek mały, , | śni zf 
f; R A iowi 

JRE ktory śię zameczki tamte otwierały, iyaa TEP 


**TRozdkia?" Czterinfty, 
| Trzymamiedzy pałedni; bogo była w liście oT 
Pieczęćiami zawarła Hyanizbe czyście. iq 
Wfzyfey oczy wytrzefzczą, inie wątpią o teni, 
Ze coś niezwyczaynego» Ale ż Arcbombrotem 
l 
i 


Poliarch tu naybarżiey głową robiąc wrutys 
Ani ufty nie rufzy, ani okiem mruży: 
Na koniec Meleander okrutnie zmiefzany;+ 
Przyftąpiwfzy kędy fot ui blizkiey ściany, 
Otworzywfzy firzyneczkę, oddarfzy fygnety, 
Sam tylko óględuie takowe fekrety: 
Kilka liftow tam było, Ktore przeczytawizy, 
| Całował; potym izatni ftaruizekoblawizy, 
Zwinął i zchował znowu pierścień złoty przy tem: 
A co więkfzym u riiego było depozytem;” 
haki rzeczy taiemnych; €o wfzyftko mu rdzem 
Stawiało w oczach przefzłe kunfzafcy obrazem. 
| dopiero uwierzył, że to prawdaifta, 
| Coz Hyanizbinego wysozumiał lifta: 
k Anie mogąc afektu tego w fereurztrawić, 
rosi; żeby śię raczył Poliarch zabawić, 
| Poki śię z Arcborybrożem nierozmowifpoła 
ględy,, | Wpewney fprawi; razem gopręwadźi do ftołu 
„tędy Zdumiałego, przyfzłeyfwey fortuny Proroka, 
Ulit mu on da czytać, nie puściwfzy oka 
iego czoła: na koniec zebranych łez grono, 
a fzyiç mu iak pereł, wyfnuiè przędźiono. 
i. Obłapi go ferdecznie, a w tymże terminie, 
O nog muśię Archombrot, ido tiemie chynie. 
Tuż nie iak gość, nie iak Krol, iako dźiecięwłaśnie, > _x,,,. 
czci Qyca, cyt wfzyfcy ; lecz Połiarch zgaśnie, 


aybartiey niefzczęśliwy ztakiego widziadła, anifer E NE 

co dotad w poł młota, w pot wiśiał kowadła, Soi a || 

Użmu śię ferce krufzy : tedyż ia na fwoię blapia | 
zgardę? rzecze: w poł izby z Eyrymedem ftoięy Ar- MoE 

ji Inoy adwerfarz (co śię iuż ledwie w mię zmieści). REZ li 

i mych oczu z Meleandyem tak barzo śię pieści, brota, ` (AS 

czy... Albowiem Ærymedes Ikoro Arehombrota, Poli- WA 
A= iatz fobą Meleander (gdyżby to fromota * archie | fi 
ościowi ftac fameimu) przyfłąpiwfzy zlekay gniew. ||| 


Vliarcha zabawia, i niem się opieka. 


To 


s4 Argienidy Część Piqta 
To myśli ciężkim żalem,frogim gniewem zdięty x 
Dopieroż iakoby był miechami poddęty, 
Gdy przyfzłai Aygienis, zapłonąwizy (kroni, 
Itylko co zdalekaiemu śię ukłoni. 
Bowiem Ociecią famę odwiodfzy na ftronę, 
Cichym głofem obiawiłtaiemnicę ong. 

' Ataręceobiedwie z nieffychaney chuci 
Na Archombrota, ion na nię razem rzući. 
Iako śię tylkośioftra, witać może z bratem 
Serdeczniey, nayferdecznicy ; poczną płakać zatem. 
Lecz że one z wefela, nie z żałoby były 
łzy, ktore im rumiane iagody kropiły, 

* łacnośię domyślili, co zdaleka ftali, 
A zwłafzcza, kiedy śię ći co raz obłapiali. 
1 dofyć długo było owey krotofile, 
Ale Poliarch na to poglądał niemile. 
Tuż żal z ferca uftapit,iuž śię rozpościerał 
Strafzny gniew; iuż mało dba, chocby i umierał ; 
Owizem gwałtem chce umrzeć : lecz nieprzyiacioły 
Wfzyftkie fwoie wprzodwegnać, niźliśiębie w doły, 
Naypierwfzą Hyaniabe ; Meleander wtory, 
Na Archombrota tylko nie wyfkoczy z (koty. 
Argienis, (tu śię w ięzyk ukąśi chudźina) 
"Ta pierwfża, i oftatnia mych żałow przyczyna; 
Niech ginie! ale ciężfzą, niżeli ci, męką, 
Gdy śię w iey oczu fwoią famzabiię ręką. 
Wiec że myśl w mgnieniu oka daleko zaleci, 
"Takim kfztałtem w fobie gniew, takim pomftę nieći. 
*Takążod Hyanizby wdźięczność, Boże wieczny ! 
Odnofzę? żem iey żywot darował bezpieczny. 
To za mą krew ibole, i żołnierzow moich? 
Byłem, ach! byłem dofyc długo w rękach twoich! 
"Truć mię było, kazać miefwym zabić Doktorom, 
Nie teraz mig zabiiać niefzczęfnego, fkorom 
Zgwałcony, pogardzony, tak nieznośną raną, 
Skorom widźiał, ach widźiał cale zczarowaną 
W rękach Archombrotowych Argienidę fwoię | 
"Tedy śię iakim kfztałtem iuż przy niey zoftoię? 
Potoś mię czarownico tu fłała przeklęta? 
Kędyż twe obietnice? kędyż iuramenta? Tedy 


v 


Tedyśn 
Tym li 
Alec śię. 
Oddam « 
Ażecięz 
leźli niet 
Mafz zła. 
Ach! iak 
Grunt fw 
Dźiś mit 
rzucili 
Ciężko w 
oczacł 
Dźiciaydi 
Aiuż mię 
Do ślubu: 
g larwę 
ło piekła 
Opleśni: 
aigc Ry: 
Ales, miii 
ftyrknie 
Dekret kt 
mierci? 
mrze! « 
tzewiodi 
Tzebiię śi 
Dobędz o 
<hociaża 
Vcyłii gita: 
ię umr 
itli przy 
go my: śląc 
uysiz 
Mż zęby ść 
Zoto zko: 
dy Bog, z 
Ywiodłę 
o W tymi 
Uzyftąpi À 


ać zatem. 


jerał ; 
yiacioły 
ew doły, 


na 


tę nieći. 
ny! 
ny, 


voich! 
rom, 


Tedy 


Rozdśiaż Czierrafiy. 


Tedyśminie fżalonego tak umiała zbłaźnić 
ym litem! tedyś wiecznych bogow śmiała drażnić? 


Alec się fuchotyko 
Oddam cito fowito. 
Aże cię z kiemią zro: 


to; da Bog! .nie odrze, 
„ odrymuięć fzczodrze. 
wnam, 


leżli niebo nie zechce, i piekła porufzę. 
Mafz zła dożywotnego przeciwnika babo; 
Ach! jakożemia głupi! iakoż barzo*fłabo 


Grunt fwych pociec. 
£iś mi trzeba umie 


h zaktadain na odległe czafy I 
rać z tymi, ktorzy w prafy 


rzucili ferce moieutrapione ! (atu 


Ciężko weftchnie) i 
oczach wfżyftkie 


Uftyrknieśię; coż potym? rzecze: 


poydę, poydę, temu katu 
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ażćię z prochem zkrufżę, 


h łeb utnę: ktory przez me rany 
liśiay dopiero Krolem Sardyń/tim nazwany, 
Aiuż mięchce uprzedźić przez gafa, przez czary, 
Do ślubu: ateń grzywacz Siwy, ten grzyb fłary, 

g larwę, tę obłudę, tę baykę;tę margs 

© piekła P/uronowi, posle na ofiarę. 

opleśnialego dufzę wypufuczę tułowiu, 

aige Rycerftwo, maiąc woyfko. pogotowiu. 
Aleć mii Azgienis, (połknie znowu ślinę) 


<kret Krwie pifać? alboż będźie mało miała 
é mą będzie przed foba widźiała, 
mrze! dobrze tak na nie, niechumiera, kiedy 
Szewiodła mię wprowadzić w te oftatnie biedy, 
tzebiię śię w iey oczach, i mym wiafnym razem 
obędę krwie, idufzę wy ufzczę żelazem. 
<hociażmię nie myli nadzieja, że zdolę 
Xeyli $iłami, ale umrzećwolę. 
Olę umrzeć! ten dekret Przedwiecznego lofit, 
Niżliprzyyść z Argienida kiedy do ezeprofi. 
„0 myśląc, iuż do miecza śmierteliego mierzy, 


mierci? gdyśmier: 


1 ledy się z pociechar 
U zęby ściśnie, iuż 
Zoto zkoźli, wyble: 
Y Bog, z ktorego 

po wiodłgo z tak fp: 
P W tymże właśnie 
Uzyftąpi Meleander 


mi Meleander fzerży ; 

mu pośinieig ufta, 

dnie wfzyftekiako chufta, 

ludzkie idą rzeczy względu, 

rośnego i ciężkiego blędu; 
umkcie nie myśląc ni ocz€m+ 
lo niego ochoczem, 


na dźiewczynę 


Odpuść 


Argienidy Część Piąta 


Odpuść (rzecze) kochanygośćiu moy, że mała 
Dźiśieyfze nas wefele nafze aderwało 
Odciebie ; atymwiękfze, żeniefpodźiewanie; 
Tak rozumiem, ity fam że pozwolifz na nie. 

znami fzczęściu błogofławił, 

Bog w dźień dźiśieyfzy fprawił. 
t corkęmą; iako Arcbombrota* 
iebios nad nami.dobrota ! 
„podźmoy przyjacielu, 


bledu "Ty czwarty będźiefa 
wywo- Kiedy zrozu 
dźi,i onTakoś widźia 
kret O niepoiętam 
Podź moy gośćiuiedyhy;, 
uy znami w radośći, towaąrzyłz w w. 
Pomiefza śię Poliarch wii 

Afektow ; alepoydźie, i 
Przy ktorym też 
Dopiero Meleani 
Na oney fali była) wyrać 
O dźieńświęty! o wiecznym przezni 
W ktorym fto lat ftarośći 
kiedy iuż mnie;iui 
Corka na świećić; 
Dwu fynow. Niechto 


ak nagłey odmianie 
przy ftole ftanie, 

z Archorsbrotem ała. 
der (choć ćiżba niemała; 1 
fnieyfzym głofem3 


iedną oddzieliły 
ali dźiśiay mi śię rodźi 
świata całego dochodźi 3 


Niech to fonce opowie miefzczanom tey tiemie, 


Iako Bóg miłosierny; 
Cudownymrgle 
Ufortnnił! (precz Zaz: 
Sierotą aż do tych czasy 
"Trawitem wiek mizerny » 
Jeftże kto fortunnicyfzy nad: 
Tuż śię grobu nie lekarni śmier! 
"Tedy przeztakie 

I mych rzeczy obroty; 
Bog pociechy? przez 
Nie zawfzefz toutonąć 
A czafem gdy nayfroż: 
"Tym śię nam z więkfż: 
Położ afekto Krolu! .położ mo; 
Gościu na Archombrotay profzę, zagniewany. 
Że naśię wędźidła gryśiecie, 

idę oba mieć będźiecie- » 
Onśioftrg, aty żoną: chybabyś inaczy 
Rozumiał, kiedy ią bratod Pańftwa odfaczy 


iako-dobry, że mie 
niepoiętym dźiłena 
drość) ufortunit ! żyłem 
dednę dźiewkę maias 
znią opądzaiąc. 

me śiwe włofy ? 


takwielkie koła, 
do moiey mię woła. 

giocy, przez gnięwy, przez 
kiedy tfuką fale! 
niepogoda zleie, 

ym zyfkiem wracają nadźieie. 


Tużyinż mą Argien: 


| Syeyliypkię 
aden grz 
Odrażać r 
ortun, de 
Wfzyftkie 
Wfzyftko 
Głodny to 
obieć, o 
Zebyśi be: 
ta, krom 
a głowie 
Ale weżmi 
akieśmy 
tzez cię 
içe ty piu 
Styfzy, odj 
2 Poliarchi 
dożywa 


Zeromadzo 
tozkazanie 
Edy cje poka 
Zong pow 
imieniem 
Tożb; 

Ze Po 

Od niego te 
£o byli ol 
le może śi 
Oracho! 

| źwięk tyl 
| a nie wie 
| g OPieroż 
Na, co śię 
lie bała si 
Sraz (kro! 
qi fwoim 
| Ali altem ic 
Lap edy 
| "tna why. 


Rozdźiał Pietnafiy. 


e mało ; Sycyliyfkiego, będąc moim włafnym fynem : 
aden grzeczny, acoż krol? takim śię terminem 
ie; Odrażać niepowinien ; kędy przyydźie z wiela 


ortun, dożywotniego obrać przyiaciela, 
gi przy 


awił, fyftkie rzeczy do fzczęścia ; to iedno Bog daie, 
(prawił Wfzyftko frafzka, gdźie tego komu nie doftaie. 
A Głodny totylko mowi, złe mięfo bez chleba; 
obieć, o wielki Krolu! tego nie potrzeba. 
lu Zebyśi bez pofagu tufzę kochał żonę, 
lta, krom Sycyky/kiey miałaby koronę 

Nagłowie, i byłaby pofłaremu Panią; 

~ | Ale weźmiefz Sardyfskie wfzyftkie Pańftwa za nią. 
łą. "Takieśmy z Archombrotemzzeklifłowo fobie, 


rzez cię ią ma; niechże ią znowu odda tobie. 
ięc ty pierwey fynu moy , co niechay Bog wielki 
lofem! Styfzy, odprzyśiężefz się nieprzyiaźni wfzelki 
2 Poliarchem, ktoremu fwą śioftrę rodzoną, 
dożywotnie obligi, w ręce odday żoną. 


| Rozdźiał Piętnafty. 


wyć Zwomadzonemu Po/polftwu lift Krojowy Maurytańfkiey, za 
pie» Tozkazaniem Meleandrowym, Padwojski czyta; zktorego, 
Pe | Bd sie pokazała,że Anna madjię śiofirą krolowy Hyanizby, 
a £ Zong powtorną Meleandrową bedąc , fina mu Hyempfala 
K imieniem wrodźiła , wielka whyfoy radością napeźnieni. 
ʻ i Tożby kiedy, dła Boga! ipomyślito tem? 

j Ze Poliarch na wyścig idącz Archumbrotem, 

hi niego to, i przezeń teraz miał odbierać? 
koła, No byliobadwa gotowi umierać. 
le może śię obaczyć ; nie może do końca 

rzez żale 3 orąchować Poliarch , tak krętego kronca, 


A Awięk tylko w ufzach fiyfzy fwoiey fzczęśliwośći, 


€nie wie, coztym rzec; pełen ieft radości. 

adźieic, opieroż Argienis, iako drewno ftata, 

na, co sie naywiękfzey odwagi nie bała; 

€ bała śię kradźieży, żelaza, i morza, 

Sraz (kromna, teraz śię barzo upokorza. 
ai fwoim zamyfłom, twarde widźi ftarki, 
Ali altem ich chce dopinać, przez ognie, przez śiatki. 

kiedy iuż wfzyftko idzie iako z mydła, 


DZA nas wfłyd, oczy zpuśćiem z powiefiery fkrzydła: 
- FEE 


0- 
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Takoby śię zaś znowu tego kaiać chciała, 
"Tak śię wlot odmieniła, tak nagle zkrufzała. 
Tnfzy impet do gory, infzy bywa z gury; 
Ilew o twardy kamień popfuie pazury : 
Niech go iedno lipowe iniedzy ściany wfadzą, 
Nie takich drapie, bo w nich haki mu śię wadzą. 
Dopiero nic Asgieni: nie dbała na Oyca, 
Nakray świata da miłość z Poliarchem boyca. 
"Teraz gdyicy warkocze naślub czefać każą, 
Same ią ffowa w ferce niebogę urażą. 
Wzpomni że Panną, wzpofani że Królewną była, 
By można pod źiemięby one oczy zkryła. 
Poyrzeć na Poliarcba niiakim (pofobem 
Nie może; wolałaby obaczyć śię z grobem, 
"Tak iey go wftydoftroczy ; iakito cud Panie ! 
Przypatrzóie śię Panienki, co umie kochanie. 
Co wieczor cukrem było, aż gdy śię rozedni, ? 
Zołć owa naygorfzczeyfza,chrzan i piołun przedół 
Łecz to do Argienidy nie należy; bota 
Dłacnotyby ochotnie ztradała żywota. 


Radote Nie rychlo się Poliarch turekoliguie: 
pofpo- Tuż Pannie rękę bierze, iufty całuie, 


fita. 


Tuż Meleandra w ftopy z żiemią rowno liże, 

1 Francji zapomniał ; nie Giężą mu krzyże: 
Obłapi Arcbombrota, i za fzyię zćiśnie, 

Chociaż nie wie, zkąd iego pociecha zawiśnie. 
Nie wieiefzcze, co zalos, co fortuny za gra? 

Zkąd ma z nieprzyjaciela brata? zkąd ma fzwagra 
*Tedy nafantazyą lepfzą śię zdobywa; 

Aiako w nagłych rzeczach, iako w wielkich bywas 
Qiednoż bez porządku wfzyfcy śię pyatią : 
„Archombrot z Poliarcbem fobie wzpominaią 

Owe dawne przyjaźni w Tmroklii domu; 

Iakby fiońce z ftrafznego zaświeciło gromu. 

Tuż w nich gniew, iuż zawźiętość oczywiście taie s 
Już Pannie, iuż ftarcowi humoru doftaie. 

Aleici, co nato zdaleka patrzali, 

Chociaż nienie wiedźieli, wzdy śię radowali, 
Widzący fwoie Pany; garnie śię co żywo, 
Nie patrzy Meleander na tę ciżbę krzywo; 


Wieżena 
aiemnic 
Tzeto gło 
Do wfzyfti 
Wie: 
Ktorych w 
Chege wa! 
ielki to 
ielki to 
ako fforc 
efzeze tak 
akie mi dź 
ięc śię z 
co tego c 
Poki duch 
liechay w 
itro"fkor: 
tok czar! 
Niech wf 
Ugie fłav 
ada, żołni 
iech ftani 
d ych rzecz 
ał mi Bog 
z hombro 
Na mi go 
KOl Poli 
„gie myn 
| D ftarzec. 
Nenna P 


lie mogąc: 
Nie wie ial 


| była, 


> 
ie! 

e 
zedni, 


piołun przed 


ie. 
wagra 


byway 


wie 


Rozdéiaž Piętnafiy, 


Wieženatym należy, aby były one, 
aiemnice wfzyftkiemu swiatu obiawione. 
Przeto głofem, iaki w nim radość wielka budźi, 
o wfzyftkich zgromadzonych, w ten kfztałt rzecze ; ludź, 
Wierni moi poddani, i wy goście mili, Melen 
Ktorych w dom moy bogowie dźiśiay zgromadźili, ander 
Chcąc wam ze mną pociechy ftokrotney użyczyć, 


obmo- 
ielki to dzień, trzeba go miedzy święte liczyć; 4ywa 
ielki to dźień, iefzcze mi nie zaświtał taki, Ara 
ako force poczęło toczyć zodyaki, choma 
efzcze takiego fzczęścia nigdy nie widźiało, brota 
| @kiemi dźiś złafkitwey, Boże moy ! potkało, zawias 
| Więc sig ze ming wefelcie wizyfty przyjaciele, fiego 
co tego dnia zbywa, ztrawmy go w Kościele. A 


Oki duch w człeku gore, poki ferce pała, 

| iechay winna z uft nafzych doydzie Bogu chwała. 

| tro'fkoro blafk złoty przez świetne płomienie, 
Tok czarny cieminey nocy zświata tego zż nie, 

| Niech wfzelki człek, co tylko wiedźieć o tym może, 

| p śię fławi, ieuda wyrozumie Boże. 

| pda, żofnierz, pofpolftwo, ikto tylko w mieście, 
iech fłanie na teatrum;_ upewniam was, żeście 


T) 


R Ych rzeczy nie fychali, iakie w mey siwiznie, 
by 


at mi Bog dobrotliwy, i wafzey Oyczyznie. 
'chombrot (yn moy; iamieft włafnym Oycem temu, 
Cona mi go powita lecz niewiadomerhu. 

To] Poliarcb, o dobry Boże z łafkitwoiey! 
pie mym żięciem, będźie mężem Corki moicy, 

M fłarzec ono fwoie dzieci wfzyftko troie, 
płaczem pocałowawizy, bierze na pokoie. 
1e mogąc Się nakochać, nie mogąc nawierzyć, 
ie wie jakim ftrychem {we radości mierzyć. 

Iakoweż były myśli ? iakowe koncepty Z 
j ferce podawało do głowy na fzepty, 
„Cżałuie Argienis fwoiey ftatecznośći, 
| “Orey mężnie przy świętey doftrzegła czyftośćą, 
To fortel na fortunę, kto oka nie mruży 
Naiey razy nikczemne; ale ftoi duży, 
i owoc męztwa, i śmiele może rzec, 
ręką defzczkę, a drugą kobięrzec 
Ff z 


t wida 
Siedhg 
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"Trzymała; i przetrwawfzy złego fzczęścia zrzędę, | Na naygo: 
Woli teraz na wieżą, niż przed tym na grzędę, Ze śmierci 
Tuż miłość w Poliarcbu gniew z ferca ruguic ; Zaden teff 
Dopiero dziś fwoim śię fzczęściem kontentuie, Owfzem te 
Iffuchał z poświadczeniem, kiedy dźiaduś prawił, Gdy wyfol 
Tak śię gniewał ferdecznie, iako kozła ftawił; | Tuimwh 
Tako wzdychał usilnie, iako niewefoło la czego 
Poglądaf, gdy Argienis Archombrota w czoło la czego 
Całowała, witaiąc poznanego brata, Rodźicielk 
Zyczył mu, żeby oczy wytrzefzczył na kata. Skoro mię 
Togozwał Rokryna, żięciem Archombrota 3 iese, cze 
"Ten zasię Argienidy pytał, zkąd ochota, - IakoBogp 
Zkądiey więkfze wefele przeymowało ferce ? Krolewne 
Czy że brata w tak nagłey poznała zawierce? Ogier wf 
Czy że go mieć nie mogła z tey przyczyny mężem, Va popioł 
Ale, aže gdźie nato dyfpenfy zaśiężem ? ym więł 
Wzponni, kiedyćz kiem innym kobierzec rozpofttą, Dopieroż 
Mnieby$ żoną, tamtemui wolała bydź śioftrą ? torebrół 
W takich żartach wefołyi Anoreff ftary ; "Tey kob 
Bo chodiaż miał na grzbiecie habit gruby fzary, qżfzy mi 
Wfzyfey go jako krola poważali fobie, nozdrz 
Odważyłśię uśmiechnąć w tak uciefzney dobie. 2 drugą ft 
Wieczerzą też tym czafem do pokoiudano, edy infz 
Doktorey Ibburana z Dunalbym wezwano. rzeczy! 
W tymże byli pokoiu Gielanor z Ar/jdą, Puściłem 
Kleabkl z Gobryafiem „i z Mycypfę wnidą, Gielanoro: 
Z niemii Byrymedes, ale Nikopompa lten fobie 
Nie było; boże wielka gotuie śię pompa, | Proto do 
Woli tym czafem pifać na wefele Hymny. | Cofawa: 
Ci Krolom poftuguią ; Gi im trunek imny | Nieżełiby. 
Podawaią doftofu: 'z matroniedna była | Sdyby Se 
Tymoklea, ktora tam Krolewnie flużyła. | Aiabymt 
Aleita w ferdeczney gorzała radości ; oftał taf 
4 Wzpomniałaiakich miała w domu fwoim gości, ięcfko: 
Widzi, iako fowicie ludzkość śię opłaca, owu m 
Nigdy fwoiey nagrody cnota nie utraca. tamo £ 
Coż wzdy Były przy onym za rozmowy ftoleż | Yfokiz 
*To,iako miłość fercom naywiękfzym wydole; | od fem 
Tako kochał Poliarch, iako dofłoieńftwa gżczyzy 
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Nie fzczędźił krwie Królewfkiey, wfzędźie Się narażał 
Na naygorfze terminy ; tegonie uważał, 
Że śmierci, i fortuny, bowiem go nikt nie znał, 
aden tefpekt na świecie iefzcze nie zachełznaf. 
Owfzem to ieftiey dźieło, bez tego ufycha, 
Gdy wyfokich nie niży, iw źiernię nie wpycha. 
u im wfzyftkie fekreta fwe Poliarch wydał, 
Dla czego prywatnego ftanu śię nie wfłydał. 
Dla czego zawieśiwfzy koron€ na kołku, 
Rodzicielkę pófadźił na Krolewfkim fołku. 
Skoro mię we Francyi, ta (rzecze) dochodźi 
Wieść, czego barzo radźi podfłuchuią młodźi, 
Tako Bog pięknie ztworzył, iakiemi obdarzył 
Krolewnie przymiotami : długo mię ten parzył 
Ogier w fercus a co dźień to świeżfze nowiny, 
Na popioł go, i drobne paliły perzyny. 
ym więkfza chęć, im więkfza była o niey fława: 
Dopieroż gdy mię doydą Sycyliyskie prawa, 
torebróhią Francuzom przyymować dźiedźiczek 
ty korony, iakby mi wyfzczypnął policzek; 
gżfzy mię rufzył afekt, iakoby mi wędę 
W nozdrza zawlokł , nataką niepotrzebną zrzędę. 
2 drugą ftronę miłość mi raz zadaie frogi, 
edy infzą znalażfzy oKazyą drógi, 
Wrzeczy rnięnabożeńftwo obcych bogow riifzy, 
uściłem śię na morze, iedney tylko dufzy 
Gielznorowey fwoich fekretow zwierzywizy, 
lten fobiem ftan zmyślił, w infzym śię rodźiwfzy. 
Brofto do Syeylii chcąc to widzieć okiem, 
0 flawa roznośiła po świeciefzerokiem. 
Licżeliby czego, tu było dobjiać, 
Gdyby Sek/orie fwoich praw nie chcieli miiać, 
iabym twoieyiedney, a Królewny drugi 
oftał łafki, przez nizkie chęćii ufługi. 
ięcfkorom tuprzyiachał, aliiefzcze gorzy, 
nowu mię na infzy kfztałt fortuna przetworzy. 
Ytam o Argienide, aż wfzyfcy pokażą 
Yfoki zamek, kędy pòd troifłą ftrażą, 
Od ftem kluczow miefzkała; kędy wniść pod gardłem 
gżczyznie $ięnie godźi, obyż mi bydź karłem! 
Fff 3 


Argienidy Część Piqta. 
Pomyślę ; ale trudno niąć fobie wzroftu; 

Ikarłaby podobno zepchniono tam z mofłu. 
Lekkomyślnać odwaga, ale toBog zdarzył, 

Ze fzczęśliwa, gdym fobie mowę naprzod czwarzył; 

A potym białogłowikie wźiąw/ży na śię krezy, 
Podfzedłem Selenijf:, dopiątem imprezy. 

Chciał oftatka domawiać, ale mu przefzkodźił 
Melander; wfzyftkicheś nas w pole wywodził, 

Nie tylko Se/en:/[7, (rzecze) iakoś umiał v 
Giefta, chod, mowę zmyślać, i famem śię zdumiał s 

Kiedym cię zblizka poznał, a widzący twoie 

łzy, ledwiem mogł zatrzymać od żałości fwoie. y 
Lecz to mnieyfza; w ten czafem, w ten czas umarł prawie 
Kiedyś w więkfzey, niż w mezkiey ftanawfzy poftawie, 
Gromił Likogienowe pod czas nocney zdrady 

Naffarńce, i tytułu nabyłeś Pałlady. 

Puśćiwfzy Poliarcha; toż do Archombroża 

Obroci Melander; iaka iego cnota: 

Nie znawfży, żem mu Oycem był; że zmoiey biodry 
Naświat wyfzedł; tak był krwią, tak (wym zdrowiem {zc%0" 
Tako go razow kilka z śmierci ofwobodźił: ot 
Alego fam natury gieniufz przywodźił.. 

Tako długo fekrety Hyanizbe trzyma; 

Jefaczem (rzecze) o takiey moimi ufzyma 

Niefłychał białey głowie; iako prawie w cześię 

Wydała go, gdy śię w wasobuafekt wznieśic. 

Kiedy was iuż do pomity Nemezys załegła, 

Iakby kto dudy przebił, tak furya zlegia. 

I nie wiem, ieźli miedzy ludźmi, miedzy bogi, 

Takiego kuńfztu wieczne dokazały wrogi. 

Tu farzec pomiefzany z ferdegznym wefichnieniemj 
Powiada, iako go Bog pierwfzym ożenieniem. 

W Afryce był obdarzył, iakim przyjacielem; 

J chociaż był tak wielkim zabawny wefelem, 

Co raz mu łza wypadnie: gdy wfzyftko w porządku 
Pocznie prawić o fwoich przygodach z początku: 
Wfzyftkie zgofa przezte {we obroty wynurzy 

Ktore iutro całemu kroleftwu powturzy. 

Tuż w noc było nie blizu, iuż miesiąc fwe koło, 

Ktore na ten czas toczył po sferze gomoło; K 
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Ku zachodu kieruie ; ifkrząśię na niebie 
Drobne światła, czuiący że ie wnet zagrzebie 
Ognifta zorza, fkoro {woy nafirmamenty 

uści warkocz; iakowięc orzeł nad ptafzęty 
Dzobnymi, kiedy fwoie rozpościera loty, 

e w ciernie, te ślę kryią niebożęta w płoty, 
Iakoż i ci ledwie fwcy dopadną pościeli, 
Aż noc zpadła ; aż świta, aś śię iuż dzień bieli, 


Tuż wefelfze nad zwyczay światło Tytan mieces Zeho- 
Puśćiwfży płomieniftym pomorczykomiece : dzą sie 
Ony z nozdrzy pryfkaiąc, pełne ilkier puchy, naten- 

0zpądzaią mgły fzare , i nocne zaduchy. trum, 


rzepieśię ptaftwo z pierza, ifkrzydełka lotne 
rzećiw fiońcu wyfławia, ipiorka wilgotne. 
uż śię zchadza cożywo, idla frogiey cieśni, 
Każdy tam chce uprzedźić, każdy chce przyyść wcześni, 
Pełny ludzi dźiedźiniec, teatra, i blanki, 
'efne mury, i dachy, kominy, przyganki, 
to był tylko w Panosmie, wfzyfcy mieli zżiela 
ieńce po czołach, naznak onego wefela. 
Insi fobie drabiny iak naywyżcy wiążą; 
Ktore gdy bez refpektu, bez miary obćiążą, 
lufzą śię z.niemiłomać : toż gdy fzczeble trzefzczą, i 
ledni śię śmieią, drudzy lecą, drudzy wrzefzczą. 
a trzyłokcie od 4iemie przy drzwiach pałacowycha 
€atrum poftawiono na ffupach dębowych. 
tore w fzczerym iedwabiu, i złocie gorzało : 
A tym wyżfze dwie krześle, dwie zaś niżlze ftało. 
a wyżfzych Meleander z Poligrchemśiedli, 
a niżfzych zaś Archombrot x ifkovo przywiedli 
rolewnę Marfzatkowie; wedle Oycadźiei  ; 
Na oczach wfzyftkich ludzi tedy fsoro śię ći 
Ufadowią, fzmer, wrzawa, hałasna wfze ftrony : 
tory kiedy przez woźnych trochę uśmierzony,. 
ak pocznie Meleauder : gdybym co trudnego. 
tzynośił wam o goście! imiefzkańcy iego 
ańftwa, tóżebaby mi śię podobno frafować, 
flowy wybornemifłuch was przygotować. 
eraz co mi po ffowach, co po mowie gładki? 
fy bogowie fwoię ozdobili datki. 
FFF 4 Dary 
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Dary wam Boże niofę , radość bez przyfady, 
Przyjaźń na ograniczne krole, i faćiady. 

A ci, ktorzy w niezgodźie dotąd z nami żyią, 
Niechay ftrach, niechay wieczną maią konfuzyg. 
Rozumiemći, że tofu ffawa fkołoyrzywa 

Ufu wafzych doniofła ; że w wieczne ogniwa 
Dożywotniego związki z Puliarchem krolem, 
Dzisidźie ma Argienis, ztąd śię z foba fpołem 
Francui Seklowie: a druga przyczyna 

Wefela, dzień moiego narodzenia fyna. 

(Poyrzy na Archumbrota ftarzec z tymi flowy : 

A on wftawfzy ku żiemi uniży mu głowy) 
Ktorego, żem aż do tey nie poznał fłarośći, 
Sądzę za rzecz potrzebną wfzyfłkich wiadomości 
To donieść; miech Podwoyfki , to mu głofu zbywa, 
Masrytafskiey krolowy ten liftobwoływa. 


Skoro wźiął lift Podwoyfki takim głofem krzyczy + 


Mełeaudrowi zdrowia Hyanizbe życzy 5 


Hifl czy- "Twoią cnotą ftało śię, ale nic bez winy, 


ta Phy- 
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do Me- 
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Zem twe wefeledo tey odwlekła godźiny. 
"Twoiać wina takztradney przyczyną radości, 
Boś śię z mąśiofttą Anmq bez mcy wiadomości 
Ożenił; to rzecz pierwfża : a gdy ią los (mętny 
Z tego świata powołał , takieś niepamiętny, 
"Tak niedbały zoftawał ; żeś śię pofłać lenił, 
Iako cię odumarła, nimeś ftan odmienił. 

Cnoty zaś twoię w takiey fzacowałam cenie, 
Zem fyna, ktoryć zoftał po umarłcy żenie , 
Chowaiąc, nie śmiałam go tobie prezentować, 
Ażbym użnałaieźli po tobie krolować 

W twey godźien Sycy/ii „iw Oycowfkie ftrzemię 
Mogło wftąpić Monarchy tak wielkiego plemię. 
"Teraz w nierozerwańey kiedy widzę zgodźie, 


Cnotę, męztwo, idźielność, przy krolewfkim rodźie; 


Dla ktoryżbym cię miała oddalać przyczyny 

Od fyna? inieidaćci pociechyiedyny? 

Bo gdyś śię z sioltra moia Anną ślubem zkrytym 
Złączył; gdźie tylko Bog był, a Kapłani przytyms 
Zoftawiwfzy ią przy nas, do fwoieyśśię wrocił 
Sycylii, lecz śię tey niebodze czaskrocdił ; 
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Brzyśpiefzały miesiące , chociaż ftrafznie przała + 
Kiedy z ciąży Lucyna rozwiązać ią miała. 
où fkoro dłużey taić fekretu nie mogła, 
luż czas przyfzedł, i iuż Się barzo rozniemogła: 
My nairifzą chorobę przykładamy plaftry, 
Prośi, żebym z pokoiu wygnała halaftry 
Białychgłow, iffużebnic, ktore też tam były ; 
Czuła śmierć, bo ią nagle opufzczały sity. 
Tak poczęłażałofnie : sioftro móia droga 
Odpuść mi, profzę odpuść prze niebo! prze Boga! 
grzefzyłam przeciw tobie; lecz wfłyd przezwycięża, 
em przed tobą taifa , żem iuż miała męża : 
Krol Małsznder nim ieft, iam ìu czafu blizka, 
Gdzie umrzeć, i umorzyć moie mię morzyzka 
Tak ciężkie prorokuią ; ćiebie teraz profzę; 
leżli Bog na Świat wyda, co w żywocie nofzę, 
iech na twym zdaniu bedźie, chowaćgo chcefz; czyli? ° 
| Zmamką zaraz odefłać Oyci do Sycyki. 
yczyłabym do czafir mieć go pod zafłoną, 
bym nie wprzodu ludźi Matką, niżli żoną 
` Słyngła; żeśmy cicho w te sluby witypiliy 
Ześmy ich aże dotąd przedświatem taili. 
ożne były przyczyny ? tunasn ferce pfował 
Cyrus Numida; ktory na mię naftępował 
iefzczęśliwy importun; naweti przegrażał, 
wałtem mnie wźiąć: lecz ito fiąten czas uważał 
leleander, bez pompy, i bez apparatu 
Ożenicśię krolowi, coś nowego światu. 
iat się rychło, i ftroyno wrocić, i we zbroi, 
ftyd na koniec ktory mi w óczach dotąd ftoi, 
ilczeć mi gwałtem kazał do iego powrotu: 
eraz gdy mi do grobu iść przyydźie z namiotu; 
chfortuno! iakżeś mi dźiśiay winna wiele! 
Mż wftyd przyydźie pokinąć, i przetrzeć na czele. 
to maíz śioftro droga pod moiemi głowy, 
£yftkie pakta, i nafze małżeńfkie umowy. 
‘go ręką dla lepfzey wiary i pamięci , 
ine; tam imiona, i nafże pieczęci. 4 
A mikartę oddała przy fkrzyneczce mały, 


tey fa nafzych taiemniewfzyftkie fpecyały. 
Fff 5 Liftow 
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Liftow w niey „i pierścionkow złotych było kielka, Hyempfa 
Izobudwu nas włofow plećiona manelka. „0 iuż by 
Gdy to (prawi) obaczymoy Malżonek drogi, Kuńfze ni 
Uwierzyć; atuiey głos odbieżał niebogi . Łiecię v 
"Tu matron naywiernieyfzych wezwawfzy do siebie, torem i 
Ratuięią, iak mogę w tak nagłey potrzebie, Chować; 
Cięfzę , kadzę; napawam; krece śię chudźina, Do piąteg 
Ale ta w teyze mdłości urodiiłafyna. niść nil 
Ktoregoiey natychmiafł przed oczy przynofzę, Więc gdy 

lopieror 


Czynięca tylko mogę; naoftatek profzę, 1 
Zeby fwoie potomitwo; fwego (yna znała; nigdyby 
Tchociaż.go ow kilką przywileiowała, Nad mię! 


Bog chciał, żem przeczuwałąc teraznieyfze fprawy, torem o 
Zdobyłamśię na impet tak barzo ciekawy. Emum Pa 
Daięiey w rękę papier z umoczonym piorerh, Toż kied: 
Poznafz Kroluiey pifino, acz iuż, ftylem chorem, Y ten cza 
Gdśię pifzes że umiera, itwcy wzywawiary, I iebiem n 
Abyś tego śieroty nie kładł znią na mary. doSyey 

Ktoregoć przez me ręce dźiś ato oddaie, Odmieniv 
Ledwo lift zkończy, ażiuż ofatni raz źiaje, Urodzeni 
Cztery tylko niatrony w tak żałofney dobie, ym fnad 
Ttoco naywiernieyfże trzymałam przy fobie. Pochlebfty 
Z tychiedney,*doświadczoney'cnaty Syfonzenie, A že te mi 
Oddałam z płaczem ono malutkie śieftrzenie, Nota, grz 
Zeby mamkę chowała, żeby barzo zkryćie, Tak Bog 
Miała pietząo onym moim depozycie. €$ w nim 
Aboiącśię o fekret, że go wiedzą te trzy, akci prz; 
(Bo Ktoż w wielomownośći w niewiaftach nie źwietrzył) | Idynaczk 
Rozkażę Syfomenie;aby przyfzła z żalem, © (koron: 
W kilka dni gad umarłym płacząc Hyempfalem, zpaniał 
Bo go Matka idący za wyrokiem Bofkiem, nim, že: 
"Tym o Krolu imieniem ochrzciła dźiadowfkiem. tobie, ż 
W tychże dniach bratmoy /ubozfzedłzświatarodzony» | Qleżaśzdi 
Tmnie Motbyża/(kiey odumarł korony. [S d ftrachu 
Szedł i Małżonek Syfaks predko w iego tropy: | pafa zsiol 
*Tylko mnie niezalały nagłych tez zatopy. | edy Rag) 
Choć mię zewfząd frafunek, choć mię zdiął żal oftry, ey koron 
Wzdym ço Krolu! ani zapomaiałasioftry, befał mi 
Brzemienną śię bydź zmyślę, potym w roku ćwierci, sem lift do 


Wrakomo fyna urodzę po Oycowlkiey śmierci; Hy lata, aby 
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Eyempfala podłożyćniepodobna byla, 
o iuż był duży ; „ale takim wymyśliła 
urifzt nato; Syfomene gdy na czaśie prawie, 
iecię właśnie przyniofła, zgodne ku tey fprawie; 
torem ia iey w kilka dni wrzeczy dla uroku, 

Chowaćza śię oddała od moiego boku, 

o piątego pokoiu; gdźie że ślepe zamki, 


niść nikt nie mogł oprocz niey ied ney, drugiey mamki. 


Więc gdy tey tragedyi minęło dwie lecie. 
opieram Hyem:p fala wśięła za fwe dziecie. 
Inigdyby u Matki więkfzego kochania 
ad mię nie miał; nie dbałam na Przenagabania, 
torem od rożnych krolow, i fąśiadow miała; 
emum Pańftwo, a tobie iego dochowała, 
Toż kiedy miał dwadzieścia i trzy lata wieku, 


ten czas już rozum z ciałem doyrzewa w człowieku, 


Ciebiem mu zaleciła, i rząd natwym dworze, 
doSycylii go poflałam przez morze, 
Odmieniwfzy mu imię, rozkazawfzy tajć 
rodzenia; żeby śię cnotą mogł wyrajć. 
ym fnadniey : odpuśććje mi profzę, krolewice, 
ochlebftwo, a piefzczota wywroci na nice. 
Ażete mieyfca w ftanach prywatnych nie maią, 
nota, grzeczność, zawfze tam zacnieyfze bywaig. 
ak Bog raczył, z czego śię Giefzę nieftychanie, 
65 w nim znalazł o Krolu! fwe upodobanie. 
akci przypadł do ferca, żeśmu chciał dać żoną, 
Edynaczkę w powtornym małżeńltwie zpłodzoną, 
© fkorom ufłyfiała, ciefzyłam śię z dulze, 
zpaniałe w was obndwu widząc animufze. 
nim, żeć tak umiał fkoro na łafkę zarobić, 
W tobie, żeśchciał za fyna, fyna przyfpofobie. 
le zaś z drugą ftronę.pofzłyże mnie poty 
ftrachu, bomśię fprośney zlękła nieczyfłoty, 
rata z sioftra małżeńftwa : przyftąpiło i to, 
Kiedy Radyrobanes pragnący niefyto 
ley korony, śieroctwem pogardźiwfzy moiemy 
befiał mię furowym bezwożnego boiem; 
Sm lift do Archombrota, iakośię tam zowie, 


Pifata, aby pomniał na me, i {we zdrowie; 
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Aby wracał do Matki, a wten czas wefele 
Odprawi, fkoro zgrowi fwe nieprzyjaciele, 
Tużby była poswoynie pomoc ach nieftocie ! 
Kiedyby nie Poliavch Krol Francuski w flocie 
Zaświtał nam w połniocy, iako iafne zorze, 
Nie wiem, czy go nam niebo, czy go dało morze. 
Jego męztwa pamięrka, wiecznym teftamentem, 
W kościele Gradywowym zawiefzona świentem. 
"Słortce mi po tak frogiey zaświtało burzy, 
Lecz krotko: zaowuśię ćmi; znowu niebo chmurzy, 
Bo tylko z Hyempfalei moim śię obaczą, 
Ledwo śięniekąfśią, inaśię nie fkaczą, 
Przyczyną tey Argienis obiemasniechęci, 
Gdyż obadwa iey byli miłością tięći. 
A to tylo ma prośbamogła u nidh przecię, 
Ze mi obadwa żgódę przysięgli, aże cię 
"Ten lift doydźieyza ktorem iii pód przysięgę 
Slubiłam, że fwey oba nadźicie dośięgą ; 
Kiedy fyna poznawizy, dafz mu fwoię core 
Zaśioftrę ; a Polidycb że fam trzyma gorę 
Miedzy ludźmi; ibogi, ktorych imię święciem, 
Nie trzebać śię rozmyślać, godźień bydź twym £ięcierit. 
Z fwoichi moich rzeczy będźiefz ią pofałyć, 
Nietylkomey Afryki, chćiey do tego zażyć, 
Ale i Sardynii, krwią tego nabyty 
Krola; i owcacała, i wilk będzie fyty. 
1 yna nie ufzczerbifz; i wedle powagi 
Krolewfkicy, dafzfowite Zięciowi pofagi. 
Pofyłam ci fkrzyneczkę, aw nicy twe pokłady, 
"Tufzę, że poznafź pierwfze miłości w niey slady. 
Poznafz rękę umattą, choć nie ińikauftem, 
Mle łzami pifała leiący ie huftem 
Smutna twoia nrałżonka; chociaż iey iuż oczy 
Wieczną mgłą Libityna okrutna pomroczy, 
Gdkie cię żegna, a twegoć Hyemp/fala daies 
*Tylkoć to, tylko po niey na świecie zofłaie ! 
Leczi ten Mtarb, ktorym iatak ściśle chowała, 
Tuż mię była okrutna fortuna porwała; 
Tużem go odżaliłaz fynem twoim razem, 


7 Gdy śię w nocy do fklepu dobywfzy żelazem Mot d 
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Morzcy go wźięli zboycy; lecz Bog zdarzył, i ci, 
Przez Króla Poliarchamężnie fa pobici. 
Ktory mi i fkrzyneczkę wrocił odyfkaną, 
1dufzę w ciele moim zatrzymał ztrofkaną, 
Liemuś Krolu winien za fyna dźiękować, 
On mu raczyłi Pańftwo w mych ręku zachować. 
Aże procz Argienidy za {we krwawe poty, 

ic niechce; niezwłocząc go długiemi zaloty, 
Poślub muią w ftan święty. Miey się dobrze zatem, 
Zyy długo, w zdrowie, w pokoy, i w ffawę bogatem, 
A pociecha, ktorą dźiś ferce twoie czuie, 
Nięchay cię bez przerwania do grobu piaftuie, 


Rozdźiał Ofłatni. 


Poliarch Argienidę biorąc zą żone, wzajemnie Archombro- 
towi sioflre fwoie ofiaryie s; zkądw pofpalfiwieradośći przy» 


Sych fortun proroctwa. |Aneroeftus koficzy byfłoryą; gdy 


ducha Boskiego pełen, Meleandrowi, Hyempfilowi, 
Poliarchowiż Argienidzie b/ogoffawiąc, wfhyfl. 


kiego dobrego życzy, 
Edwo zkończy Podwoyfki tak długie czytanie, Mele- 
Szmer wielki witał po ludźiach wfzyftkich, ipytanie, ander 
ledni nie zrozumieli, drudzy nie fyfzeli; toż 
0ż znowu Meleauder, żeby pomilczeli, krożka 
azawfzy, fam tłumaczyć pocznie te ramoty š pow- 
akowe byłyiego młodości obroty; SaFLA,. 


ako gię z rozkazania naprzod Oycowlkiego, 
nitz corkąiedyną Kśiążęcia Bruckiego, 
ko mu bezpotomnie w fześć lat zefzła z świata, 
Padfzy z konia nałowach; iako gota ztrata 
olała, że przez morzkie do Afryki wody 
Plyng? do luby, ktory Maurskie narody 
ządźił, maiąc z nim dawney przyjaźni kontefty, 
Al on chcący uśmierzyć, piąty itrzydźiefty 
Ok pędząć : iako zafłał u Juby dwie śieftrze, 
ie w grzecznych i pięknych mogły bydź regieftrze, 
psicbą śię ftarfza, młodfza zwała Anną, 
amta już mięża miała, a ta była Panną. 


Cato- 
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Człowiek możny i grzeczny , Syfakfom Gig mienił 


Ktory śię z Hyanizbą nie dawno ożenił. 

1 Arma miała oczy do ludzi, doświata, 
Bowiem byłaprzy piękney urodźie bogata. 
Miedzy innemi Cyrus człek barzo bogaty, 
Starałśię tam, i nazbyt wyieżdżał przed fwaty, 
Ufał fwoiey możności, że go to nie minie, 
Ano fortuny trzeba w takowym terminie : 
Gdżie famoferce rządźi, nic idą wywody. 
Krotce mowiąc, człek chory, iiuż też nie młody, 
A dotego Numida , przeto nie miał mieta: 

Ale gdy śię gor$cey z przegrożką napiera, 

Na koniec śię go przyfzło obawiaci lubie, 

Ze go niefpodziewanie ledaw dieit wyfkubie. 
Skorom ią Pannę poznał, czegofz więcey było 
"Trzeba? gdy nam oboygu patrzyć na śię miło, 
Ale žem w małym pocżcie zbieżał do Afryki, 
Ciche śluby przez zkryte wźięliśmy praktyki, 
Totem do Sycylii dla pompy, dlaludźi, 
Płynęf, chcowrocić, niżli Cyres śię obudźi, 

A żem zaftał na marach' Rodzica, idługi 
Czafemśię dla oftatniey zabawił pofługi; 
Nimem pogrzeb odprawił, nim żałobę zrzucił, 
Moiey mię żony śmiercią poflaniec zafmiucił. 
Więc śię tam nie wracałąc, i hienaiąc fzczęśćia 
Do Panien, albo Panny do mego zamęścia 

1 Poltrone, w Sycylii wziąłem trzecią żonę, 

* Corkę ftryia moiego, włożywfzy koronę 
Tego Pańftwa'nagłowę: tami urodziła 
Argienidę ; niedługo pofłaremu żyła, 
Ofłatekieście z liftu Hyanżzby mieli, 

Jako mi na śmiertelney ta Asa pościeli 
Archombrota zrodziła; ktorego oblicznie ` 
Widzę, o ludźiemoi ! afłarfza dźiedźicznie 
*Tron braterfki osiadła, ktory tymże prawem 
Zpada na fyna mego. Dźiękuie fafkawem 
Bogom, że mi go dźiśiay dali poznać iście, 
Czegom iaz tey fkrzyneczki dofzedł oczywiście. 
A ciebie wielki Kfolu, iakimżetytutem 


Nazwaćmam? iużem więźniem, iużem był Manzułem; N 
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(Na Poliarcha dźiaduś wzrok obroci chciwy) 


enił > Tyśmi dałżycie, tyś mi z rąk zerwał cięciwy. 
Gdy bezbożny Likogien zemknąwizy fwe draby, 
Mnie zaftał w niedolężnych niewiafł zgrai faby, 
O cudotena nad ludźmi niebiefka opicko ! 
luż mi był Bog wyfoko, przyjaciel dal 

ya 


yśprzodował żołnierzom moim do wygrany, 
Kiedy mi polełotr ten fławił wyuzdany. 
otym, ach! ze złym moim, ichoćbyś w bawełny, 
Chocbyś wiedwab uwiiał, jam ztąd hańby pełny, 
dy. ygnanyśz Sycylii, o wieczna fromoto! 
ieftychana miłości? przedźiwna dobroto! 
hoć cię k ontempt tak ftrafzny w żywe ferce zarznął, 
Wzdyśśię kochać nie przefłał, zmiło nie (parznął 
rzez tofwey Argienidy ; tysśzboycow trzynaftu 
Am zabił, wźiąłeś im fkarb ; na tośmieyfce nas tu 
gromadził ; gdyż kiedyby tych rzeczy nie było, 
Lofynuby miśię na wieki nie śniło. 
yśśię mey krzywdy zemścił, gdźie wściel 
adyrobanefówa, o mey dźiewce fzezeka. 
ryumfeś nad nim odniofi, lawfzy dla sieroty 
tew krolewfka, coiefzcze znać z twey twarzy poty, 
| „Tzyymiy tytuł, nie patrząc moich lat podeścia, 
f | żebym byt niżlzy niż ty; ale wolifż teścia, 
olifz Oyca mieć zemnie; o ftokroć fzczęśliwa 
siewko moia! gdy w takie wiłępuiefzogniwa. 
uż prawa Sycy/iyskie niechay ztrącą karki, 
7 żkrewnieniu nafzemu śmiały ftawiać ftarki; 
Obie kwoli zdrapacie Krolu było trzeba: 
Niže to iuż włzyfłko pogodaiły nieba 
k techże brat twòy Archombrot w Sycylii Panem 
Ydźie ; aty bierz Sardy, z Baleary wianem. 

Tu Archombrot Oycu śięukłoniwfzy wptzody, 
Acznie do Poliarcha Sardyńskie narody; 
wy Radyrobanestyran on obrzydły, 

Q ielki Świata zwyciężco! miał pod fwymi fkrzydły ; 
TS moię dotąd było; lecz Przyznaię iawnie, 

Tye © tobie wfzyftko to należało prawnie. 

ho awyciężył w Afiyee Sardyniq zgoła, 

„ na tryumf przyiechał nie zagrzawfzy czoła, 
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Broni nie dobywaiąc ; nawet bez zamachu 
Wżiąłemto drzące iefzcze od twego przeftrachu. 
"Ty moia wdźięczna śioftro, nafze delicye, 

W ktorym kochat, i kocham, i poki duch żyie 

W mym ciele, kochać będę, bierz na śliczne fkroni, 
Z ręku bratnich koronę, ktoregoć z uftroni 
Przywrócił Bog cudownie; wraz Sycjliyskiego 
Uchował do kroleftwa: cokolwiek możnego 
Sardyńskiego narodu dawno śię dotycze, 

Bierz pofagiem ode mnie, bierz w prawo dźiedźicze. 
Nies do fwoiego męża, czego śię on dobił; 

Co fobie włafną bronią, ikrwią przyfpofobił. 

To rzekfzy, od Bifkupa korone podaną, 

Kładłiey lekko na głowę ślicznie rozczefaną. 
"Trząftśię tu Meleander „a tra tzę gorąca 

Pędźi pośiwey fkroni, i na fzatę ztrąca. 

Krzyknęli zatym, co ich było w tym kongreśie; 
Zagrźmi echo, po całym Panormie; trzęśie śię 
Pałac z huku ftrafznego, wfzyfcy w iedne głofy» 
Chwala bogow, czczą gorne nabożnie niebiofy; 

Ze krolewica , choć tak poznali nierychło; 

Ledwie ono w godźinę pofpolftwo ucichło. 

Dopiero też Poliarch onym wdźięcznym gieftem, 

Wźiął głos, imowić pocznie: żenie rowny ieftem 

"Tym chwałom, ktore, prawi: wielcy mi Krolowie 
Daiecie, bogowie w tym, cześć maią bogowie! 

Ci wfzyftkie ludzkie rzeczy forytuią famis 

Ci fercem, ci nafzymi władalą rękami, 

"Tym przyznać, cokolwiek tu dźieie Się nam kmyśli, 
W nich żyiemy, w nicheśmy zupełnie zawiśli. 
*Twoie Oycze u bogow Gewielkie zafługi, 

Zeby śiękto przy tobie pożywić mogł drugi: 

Za twoimi cnotami, me życzliwe chęći, 

Do fkutku Aniołowie przywodźili święci: 

Sobiefz to racz przyznawać, nie nafzey niedoli, _ 
Kiedy cię z niebezpiecznych Bog razow wyzwoli. 
Na teri kfztałe mowił więcey;, ale tak fubtelnie p 

Ze cieńcząc fwe zafługi, ftawiał ie rzetelnie, 
Poświadcza mu cożywo: iużby goi żiedli 
Odkochania, tak razem płonęli, i bledli. 
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Aon peten fwobody, pełen wrodzonego 
dzięku, onym afektem obłapi każdego. 
Oycu śię nizko kłania ; brata weneruie, 
w fwoim fercu Pannę, takśięzda, całuie. 
luż śię z krzefeł Krolowie rufzyli pofpołu, 
Tuż pompa ku wielkiemu uda śię Kościołu. 


Rum czynią Marfzałkowie : gdy w lat kilku wnidźie 


Syn Nikopompow, i te wierze Argienidśie 
ręceoddał: tak twierdząc, że toiego miny ; 
Mądreby to Nikopenip rodźił na świat fyny, 
ażdy mu tak powiedział; bowiem czterech piędźi, 
edwo wzrofiem dośięgał: aże na dorędźi 
Miał więcey cksemplarzow, to Meleandyowi, 
o z Archombroten: dawał ie Poliarchowi, 
Więc że nie nazbyt były długie one Rymy, 
la tego więkfzey były u wfzyftkich eftymy. 
Byłofzto kiedy ? iako śię nad światem 
Nizkim firmament modry począł toczyć, * 
Aby bogowie nieśmiertelni na tem 
Padole, ftopą mieli ziemię tłoczyc. 
Tuż z Kupidynemi bogini fkrzydlatem 
Przyfzła; i każe podufzki zęwłoczyć, ` 
Swoic pofażne przyniożfzy powłoki, 
Co z fłońcem o met chodzą i z obłoki. 
Ona pochodnie każe świecić czyfte, 
Rozplotfzy Pannie warkocz burfztynowy, 
Ktory pierścienie kręcąc okolifte, 
Po fzyi fnuie włosalabaftrowy. 
"Tu wfyftkie Ambry zniofła zapalzyfte, 
Koronę wdziała na wierzch śliczney głowy; 
A kiedy śię tak poważnie ubierze, 
Tey bydź Wenerą, a nią bydź Wenerze. 
‘Apollo znosi fwoie inftrumenty, 
Miftrz nayprzednicyfzy niebiefkiey kapelle, 
Pifzczałki wtykaieżeli do denty, 
Jeśli też ftrony ciągną falcarelle, 
1 te, i owe ftofuie koncenty, 
Pieśni i głofy fornuie Anie/le; 
J gra i śpiewa, i chce śię w tym tłumie 
Popifać, co ieft, co może, co umie. 
Ggg 
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Ma plac, ma pole Kupido faydaczny, N 
Wyfmuknąwfzy fwe złocifte fkrzydełka, 
Zahartowawfzy bełt w miłości (maczny, 
Złożywfży mały łuczek z prawidełka, 
Zadaie fercu raz fłodki nieznaczny, 
A nigdy żadna nie potka go mełka; | 
Choć w dnie, choćiaż o pułnocy ftrzela, 
Trafi,i nigdy nie uchybi cela. 
"Tobie to, tobie o Krolewno! kwuli, Tuż 
Naywyzfzy lowif, i Krol miedzy Bogi, 
Z nim wfzyfcy święci z nieba śię wyfuli, 
Niofąe ci przefzłych fortun katalogi: 
Skoro ten twoy akt wefoły poczuli, 
Ochotnie zpadli w Oycatwego progi, ` 
Chcąc wafzę parę wieczną związać ligą, 


Ktorey złe fata nigdy nie rozftrzygą. 1 
A ty oKrolu! przez miecze, przez fkały. Czas 
Dochrapawfzy śię, patrz iuż na to śmiele, f 
Co w rẹku trzymaíz, coć dziś nieba dały ; £ 
4 Jako w fubtelnym, iako w ślicznym ciele, ł 
Wfzyfłkie śię święte cnoty pozkładały, k 
"Tak więc w budownym ołtarze Kościele : S 
I gdybyś miał wzrok, iako człeka z czoła N 
Widżifz, z fercabyś obaczył Anioła. N 
Przypatrz śię, iakieć nieba daig dary, Czasb 
A nie będźieć żal trudu i fatygi. M 
Iak teraz na cię zagląda przez (pary? | D 
Co z tobą chciała chodźić na wyścigi, | Di 
Zagradzaiąc ci drogę z każdey miary, Bo 
Do tego związku, do tey świętey ligi, | Iu 
Przeczna fortuna; zktorą o wygraną Í A] 
Idąc, trzeba iść pierwey na wytrwaną, W, 
Więc i tydźiewko możefz temu wierzać, Podayć 
Ze za twe żale i długie frafunki, Po. 
Dziś ci Bog raczy wefełem odmierzać, Da 
Za częftokrotne łez gorących trunki, Za 
Ktore chce w tobie na wieki uśmierzać, "Ty 
Daieć w nagrodę takie bafarunki : Kec 
Tuż ci siç to iuż, o twym miłym nieśni, Tr 
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Już czyfte ręce świętą zciągni ftułą, 


Rozdśia?: Oflatni 
Nie boyśię wiatru, morza, i tysiąca 
Przygod, nie boy śię zazdrości wściekliny, 
Ktora nayczyftza wodę częfto zmącaj 
"Takię trzymaią, wafze nawy, liny, 
Gdyfzie kręciła ręka wfiechmogąca; 
Bo ten, co świata założył ferzyny, 
Tuż po;was dekret, ani od fortony, 
Ani od ludki wydał porufzony, 


1kiadź na palce fuczerozłote branty, 
Wielki poważną Bifkupie Infułą; 
Niech powierzchowne tch miłości fa; 
Ukoronuią takową kopułą ; F 
Bowiem nad krzemień, inad adamanty,, 
Twardfze ogniwo; ferea im tiednoczy, 
I węzłem nigdy hierozpiętym ftrgczy, 


nty, 


Czas iuż, czas ten Świat wielki uzpokoić, „_, 


Cras zgodę ziemi krwią ociektey wrodć, 
Aieźliby kto chciał miefzacj broic, : 
łacno zachelznać, łacno go ukrocić,. 
Kiedy śię wiecey iuż nie będą dwojć 

Serca enych Krolow, aniich wyfzpocić 
Nie będźie mogła ludzkiego upadu; 

Nie fytaiędza piekielnego iadu, 


Czasby zaprawdę Po tak długiey zwłoce, 


Mieć śię do portu, i żagle zawinąć ; 
Dofyć was, dofyć zła {zarga fzamoce; 
Drusimby przyfato tak iuż i zaginąc. 
Bog co pioruny z możney cifka proce 
Tuż wam fłaćkaże, już nie każe płynąć, 
A przefzłe fobie w Zpominaiąc fale, 
Wygubicz ferca frafunki i żale. 


Podaycie fobie czyfte ręce wzaiem, 


Podaycie ferca, i myśl Przyiaźliwą, 
Dawnych idący Przodkow obyczajem, 
Zawfzefortunę, zawfze mamy krzywą, 
"Tylko ta brzegiem tylko chodźi kraiem. 
Kędy myśl człowiek obraca chętliwą, 
"Trudnyć oczątek, ale w cnocie ftatelę 
"Tam, kędy tąży, dopnie na oftatek, 
Ggg 2 Q dalu 
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O dniu wefoły! o złota godźino! 
Patrz, jako fońce iafne ognie ćifka. 
O sliczna'paro ! nafżego przyczyno 
Wefela; kiedy na cię patrzem zblilka, 
Woda nam mętna obraca śię w wino- 
Wam poświęcamy dziśieyfze igrzyfka; 
Wafz ślub na żiemfkie zprowadźił podłogi 
Senat niebiefki, Anioły i bogi. 
O pięć fet krokow ambićz pałacowey śieni, r 
Wzdłufz i wfzerfz był z ciofanych fadzony kamieni ; 
W ktorym fat Kościoł wielki Bogini Junony, 
"Tak wewitrz, iako zwierzchu nowo ozdobiony: 
Gotowe na zabicie iuż ofidry taty; 
Tuż Kóięża, iti Bifkupi znaczni w paftoraty, 
W cienkie alby, w poważnie okryći Tafuty;" 
Już siç tłumy na on plac niezliczone fuły: 
Nocac Peani Hymny, duż muzyki wfzelki*. n i£ 
Pełne chofy Kościelne; a że Rodzicielki 
„Argienida nic: miała, ktoraby iey cnoty 
J czyftości wizerunk zaświecone knoty; ~ 
W białym wofku pietwfzego młodych pfzeżof rzemiefla; 
Idąc wprzodytrzymała, ï przed ołtarz niefła, 
"Ten honor nie bez wielkiey Zymoklii fpotki; 
(Bo śię oń mężne Księżniy; wielkie Senatorki >." 
Starafy, ale darmo) był konferowany: 
Siła przyiaźń i afekt waży zachowany. 4 
Poli- Tuż bylfwpot Kościota wfzyfcy trzey Krolowie, 
arch  Tużkrzykną inftrumenty,i wokaliftowie; 
Ar- Ju} świedł złotonity na ftopniu kobierzec; 
chom- Kiedy głofem Poliarch: ow kilka mogę rzec 
brotwi Do ciebie Arcbombrocie; *tedy fa dźiś w śluby 
fooie - Dożywotnie wftępuię, ty moy bracieluby 
fiofire Zyiefz beztowarzyfza : a zdaniem wfzechhidźi, 
obiecu- Kto go niema,ten żywot tyra, ten go zmudźi, 
fe. Przyznam zdć, żełatwieyfza, gdzie śię legna Grefj> 
Gdźie morze co dzień zkłada lodowate ftrefy; 
Doftać perły; niżeli według fwoiey chęći 
Przyjaciela; nie zawfzefz trafili w to wigati 
Mainiasioftřę rodzoną, Cytrea przezwifkiem! 
Ktora chocby śię w miey! 
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(Odpuść mi, żecią chwalę) z nadobnego licz, 

I z wielkiego rozumu, godna Krolewica. 

Tec ieźlimym twe ferce afektem nie gardźi, 
| Zebyśmy śię dźiśz fobą związali tym bardzi, 

Dam zażonę; w tym diiądziś Kościele ślubię, 

Jako brat, i opiekun, ztądznay, że cię lubię. 

Więckiedy ze inną w Pańftwie ńiiemoże dźiedźiczyć; 

Sześć fet po niey talentow w pofaga każ liczyć. 
| Słuchałtego 2 radościąMeleander ftary, 

(A że milczał na one Arckombyot ofiary, « 
Choć tak wdzięczne, i iego fmaczne podniebieniu, 
Nie chce fadi przed Oycem o firym ożenieniu) 
Coż rzeczefz nato fynu? (rzecze) toć dźiś nieba 
Daią, czegoby śię nam doprafzać potrzeba? 
Coć siete pakta zdadzą? kiedy ten ochoczy 
j Odpowiada; a z fkory ledwienie wyfkoczy 
Odradości; ktoryfz Bogo mnie teraz radził ? 
Ze cię do ferca mego fekretow wprowadził; 
| Taćbyłamyśl oKrolu! tebyły me wota, 
Zebym zkładmłodzieńkiego w. twym domu żysrota 
czynił; abierący miaręz twey fwobody, 
twoy dom zamyfł, i moie prowadźitzawody. 
czym że mi śię fam wmowić, fam mię raczyfz wzywać, 
Nadźieie fwey ogarnąć, radości pokrywać 
ie mogę; a przy winncy Bogu memu dźięce, 
Obiedwieć na to daie wielki Krolu ręce, 

e fkoro dni me zcedźi śmierć z ofłatnim lagrem, 
Bydź ci flugą przeftanę, nie bratem, nie fzwagrem, 
A ieźlichcefzdo końca w fwey faé obietnicy, 

ige się w tey z towarzyfzmy obadwa świątnicy. 

Yz moją, ia ztwą śioftrą ; aiam już gotowy 
Żynić ślub, i przyśięgać Bifkupiemi fowy. 

‘Tedy każą fowite Kapłanom ofiary Dwa 
<zybierać, i radości końca, ani miary ślaby, 
Aie bylo; bo gdy śię ta rozniofła nowina, 
€corkę daiąc za mąż, żeni oraz fyna 
Wilander, taki był krzyk, i bałuch taki, 
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Toż gdy druga ofiara ftanie należżyta, 
Lecą wołyiakfnopy; a infzy ielita 
Wywracaią na nice wrożkowie, i popis 
Zaden nie zafrafuie, żaden śię nie ftropi. 
A fkoroiuż tak wiele obalono bydła, 
Zapalaią po wfzyftkich ofiarach kadźidła. 
Zwłalzcza tam, gdźie Poliarc z oną zkruchą piękną, 
I zakryta Argiemis podle siebie klękną. 
Czemuś zbladł Poliarfe?: adrzyć w garści pioroż 
O coż płaczef możnego Krola zacna Coro? 
Przez tak wiele roźlicznych przygod i turniei, 
Nafyciwfzy śię ftrachu, i płochey nadziej, 


Anorefi 
im bło- 
gosła- 
wh 


Gdy ato iuż iuż w fkutky wfzyftkich żądz ftoićie, 
Czegofź wzdy żałuiecie? czego śię boicie? 
Podobno że iuż czafu rozmyślać śię dłuży 

Nie będzie; i iakotu komukość pofiuży; 
Padnie klamka; a wiakiekto życie dałyka, 
Chyba go z nich wyzwolirydel a motyka: 

I gdźie kogo nażiemi zawiążą Bifkupi, 
Smierćgo z takiego związku, i iarzma wykupi. 
"Toż iako śię ślub zkończy i ceremonie 
Krzykną powfzyftkich chorach zgodne fymfonie+ 
Co żywo błogofławi, a na długie czafy 
Pomyślnych życzy fortun, ininieyfzey krafy. 

Tuż śię ma ku pałacu pompa, kiedy wśieni 
Zafłąpi im Anoreffs wfzyftekśię odmieni, 
Głową chwieie ; ramiona obie w gorę zżyma; 
Duch Prorocki mu ferce pufzy , i nadyma. 

"Tedy trzęfąc śię,rzecze w rzetelnieyfzey mowie: 
Dźiś was witam, i żegnam, o wielcy Krolowie ! 
Ktorzy będąc tak długo na probie złych wrogów, 
Przećię zawfze w opiece dobrotliwych bogow. 
A ci dźiś pokazali w wafzey to ofobie, 

Ze zawfze może tryumf obiecować fobie 

Szczera cnota naświecie, aniiey zalcią, 

Niech zfey fortuny wały iako chcą frożcią, 

A ty fłarcze fędźiwy nie wyrzucay Bogu 

Do śmierći przeciwnego fzezęśćia katalogu, 


*Tyla lat w woynach, tyla nabuntach ztrawionych: 


Tuż te wfzyftkie minęły, a na mieyfte onych, 
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Zywai czerftwa ftarość, wiek wefoły,duży, , 

W poznećczafy o Krolu ! fzczęśliwie poftuży. 
Nigdy cię nic w tym domu, nic w polu nie ztrwoży, 
Bo twe pociechy niebo na źiemii rozmnoży. 

Raz w Afryce ogladafz Hyanizbe, drugi, 

W Sycylii zażywiży fwobodney żeglugi. 


~ Precz bunty niepotrzebne, preczfakcye rożne, 
piękną, | Precz fpifki, zhadzki, zdrady, od was nicpobożne, 
'Tapoważnaśiwizna, ktorą wasBog zdobi, 
ioro? | A młodośćw Archombrocie, wfzyftko to porobi. 
H Wfzyfey śię was bać będą, i gdźiefłońce świeci, 
ci, | Tam fobie wafza awa wieczny ogień wznieći, 


0% I będźiefz na tryumfy patrzył, ofzczęśliwy 

idies Rodżice! gdy źieloney koroną oliwy 

Twoy fyn fkronie odiawfzy, będźie zwyciężonym 
Prawa dawał narodom, i Pańftwom przeftronym, 
Będźiefź na fłąrych łokciach prawnuki piaftować, 

> Będźiefz znaczył, poktorym ktory ma krolować; 
Uyrzyfzich długi fzereg; ażeśię iuż zchylifz 

Ę Pod wiekiem, w imionachich częfto śię omylifr, 
up Nie ztracifz nafrymarku, gdyć z Galli; młodz ` 
Zatwoię Argienidźtynową przywiodą. 


nfonie ś A wyośliczne perły, idwie wieku fłońca i 
Takich świat od początku nie miał aż do końca, 

y> Z Poliarchem Argiemis, ktorych Bog w tym czesie 

ieni Szczęśliwie złączyć raczył, niefpodźiewaycie sie 
Zatak wielkie i zacne cnot fwoich dowody, 

>> Należytey z uft moich uftyfzeć nagrody, 

He- Vagrod#, ktora pewnie nigdy was nie minie, 
SE owiem fprawiedliwością wieczną niebo ffynie, 
wie! /ielu rzeczy nie doyrzę, wielu taig nieba, 
Ogow; fzędy zazdrość, i bogow ftrzedz śię z nią potrzeba. 
gowa Atoli cojak we mgle widźieć mogą oczy, 


„(tną część wafzych fortun, duch wiefzczy proroczy, 
La mitos, ktorcyeście diś ogniwem zpięci, 
Tak siew korzeni, tak sie w wafze ferca wng, 
y Ciey aniwłotśiwy, i zkurczone garby 
| „Brości nie narufzą, inie pufzczą farby, 
Ji ho aden kfopot, ani was rulżą mole zkryci; 
edo: O śmierć śię iednego drugie nie nafyci, 
chę zy” Ggg 4 Precz 


$40 Argienidy CzęsćPiqta 


Precz fwar, igomon; przykry wiatr na was nie wienicp Potomny 
Niefzczęfna fufpicya, precz ztąd podeyrzenie, Nikt was 
Ktoreray w piekło mieni; a gdźie śię raz werznie; "Tak Amo 
I zmiefzka, aż Gi życie, aż i świat obmierznie. Reolówie 
Cukier w gorycz obraca, i iuż iuż do zgonu Iażem'ni 
Nie śpifz, nie iefz, nie piiefz, nigdy bez gomont Siedler 
Kroleftwa, ktore w wafzey dźiś zoftaią dłoni, | Ztamtąd: 
Rozfzerzycie; tu was Ren, tu morze zaffoni : Udałem ś 
Uyrzyćie na fwe oczy piąte plafkorzęta, Gdkie fpr 
Uyrzyiei Tjmandra; i nie pierwey wżięta Rozbiera 
Z teybędźie śmiertelności w krainy robacze, Wielką ł: 
Aż za przefzłe frafunki, aż za fwoie płacze, I okrętov 
Ktorych długo gorzkich łez opłakała mytem, Kedy ieżć 
Serce fwoie radości napełni dofytem. Z iawną « 
A błądzącmiedzy wnukow malutkich drobiazgi, Bracie 
Tako śię więc odmładza drzewo od fwey miazgi», Sprawy h 
J ona w czerftwey będzie źielona ftarości, Myśl wia 
Ażią niebo powoła do nieśmiertelności. W porie 
Sława wafzado nieba famego śię wzbiie. Wodą cza 
Gdzie Tytan głowę znośi, i kędyią ktyie> Lub rozbi 
"Tam wafza dźielność, wafze ftynać będą cnoty 3 Częftofzi 
I nie trzeba wam miecza, bo z (amey ochoty; Drugi zu 
Poydźie pod waże berło, i dakark pochyły | Siłam wa 
Cały świat, pod tak fłodkiejarznia wafżey sily. Zeście prz 
Jeźli w drogę poydźiecie,lub morzem, lub lądem, ; | Wpałacu 
Wielbląd śię wiatrem ftanie, wiatr będźie wielblądemt. | Żarptora: 
"Tak kogaBog miłuie, ten zawfze wefoły. A ieśli ki 
Zdrowy,i hołduią mu wiatry i żywioły. . | Brofze,ni 
"Ten, co tylko uradźi, co w fercu ftanowi, "Tak do pi 
Wfzyftko doydśie, bo mieyfta nie malz frafinkowi. Arii 
Azebyśćie i w famey śmierći fzczęśliwośći Eo 
Doznali, iedna wasnoc uśpiwfzy w ciemnośći, | F 
Z tiemie w niebo przeniesie; i wnet nocy drugi, 
Ośiędźiecie z gwiazdami więczyfte frambugi. 
Gdtie wam iuż waśi mieyfte żaśjedli Anieli. 


Więc, że śię fława z cnotą nawickinie d jeli 3 

Owfzem to ieftiey dulza, bo po zeyśćiu Gata, | 
W Rawie żywot na żiemi enota będzie miała. | 
"Taki razem i w niebie, i na świecie żyie, 
1 wasy i was, podadzą wieczne Hyftorye pol i 
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Rozdźiał Ofiatni, 


Potomnym czafom; dokąd niebo ftońce fwie, 
Nikt was z fławy: nikt z cnoty wafzey nie wyzuie. 
a wfzyfey Kapłani potufzą; 

ię na pałac z pierwfzą pompą rufzą. 
Iażemnie był naone zaprofzony gody, 

Szedłem przypatrzywfzy śię,profto do gofpody. 
Ztamtąd żebym też głowie odpoczynał nużny, 
Udałem śię naybliźfzym gościńćem do Letżny. 
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Gdzie fpraw ludzkich obroty, przed ciepłym kominkiem _ 


Rozbieraiąc, wielkim to liczę tpominkiem, 
Wielką łafką fortuny, żeiako żyw morza 
Tokrgtow nie widząc, trafiłem z Podgorza, 
Kedy ieżdźą po rozum, kofżt tracąc przy trudźie, 
Z iawną odwagą zdrowia, i żywota ludźie. 
I toć umnie żegluga, i toćumnie morze, 
Sprawy ludzkie podawać światu, w ich kolorze» 
Myśl wiatrem, pioro żaglem, papier łodźią, ktury 
W porcie wieczney pamiątki takowe figury 

odą czafu wyfadza; oiakczęfte wftręty! 
Lub rozbiiaią, lubte tamuią okręty! 
Częfłofź igra to morze, i wiatr śię raz dusi, 
Drugi zum, że Szyper lawirowaćmuśi. 
Siłam wam za to winien Helikoń/kie dźiewki, 
Zeście przytomne były pod czastey zawiewki; 
W pałacu Neptunowym zaśiadaiąc krzefta, 
Ze piora mego fzarga od portu nie zniefła. 
A ieśli kiedy iefzcze płynać mi śię nada, 
Profze, nięchay ktora z was przy kompaśie siada, 
Tak do pomyślnych brzegow bezpieczniey popłynie, 
I w naydalfzcy żegludze fodź śię nic uchynie. 


Koniec Hyfloryi o Argienidzie, 
Krolewnie Sycyliyfkiey, 
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emulacyg Poliarcha po- 
xufzony,rozmyśla158,173. 
2 miłośći ku Argienidźie 
duma 157, 269. Matema- 
tyka śię radźi 241, Olo- 
dema i Eryftena złapał 
a87. Poliarchow honor 
pluie 255. feqq. Czego 
żałuiez70. Smutny 269. 
O emulacyi Radyroba- 
nefa myśli 269, 312, 330. 
w Kiryfiu Meleandro- 
wym 291. na Likogiena 
uderzywfzy 294. zabiia 
go314. poftrzegł zdrady 
Sardyńfkie 471, 474. do 
matki pifze 618. od mat- 
ki do domu zawołany 
620. rozważa ieżeli ftan 
{woy ma rozgłafzać 312, 
Meleandrowi go oznay. 
muie 691, od Argienidy 
odieżdża 703. w Maury- 
tanig przyiechał 737. 
gniewa śię że Poliarcha 
tam zafłał 740. gniew 
ten matka uśmierza 741, 
752, lift do Argienidy pi- 
fze 759, Sardynią fobie 
Podbił 763. do Sycylii 


płynie 792. lift taiemny, i 
fkrzyneczkę od matki 
fwoiey Meleandrowi od- 
daie gi2. wita. Oyca Me- 
leandra dotąd nieznanego 
813. Argienidę uftepnizc, 
Poliarcha za Krola Sar- 
dyńfkiego deklaruie g31. 

Argia za męża gardło daje 
334. 

Argienida corka Meleandra, 
iK$ieniPallady rz.na nowi. 
nę o śmierciPoliarchowey 
zabiiać śię chce, wczym 
Seleniffa przefzkadza 44. 
feqq. zemdlała 54. feq. 
Słyfzy, że Poliarch żyie 
84. do niego pifze rar. 
Ubior iey pod czas Feftu 
Pallady r25. z Poliarchem, 
iako pielgrzymem śię wi- 
dźi,lamentuie 129, i żegna 
śię z nim 129, 130, Mele- 
andra i Likogiena zmy- 
ślonym zachwytem ofzu- 
kiwa 137. feqq. Poliar- 
chowi podarunek, przez 
Eryftena zkrycie ztruty, 
pofyła 176, 178. rozmy- 
śla z miłości 135. Duma 
na relacyą Gielanorową, 
229. na wożie tryumfal- 
nym iedźie 309, na Rady- 
robanaśię gniewa 305 - - 
= - 314. lamentuie na Po- 
liarcha, że śię nie wraca 
302, 313. 2 Poliarchem 
się rozmawia 405, de- 
klarnie mu miłość fwą 
43. naracya o miłośći 

Ar- 


Argienidy z Poliarchem 
953 -= 375, M +- 
477: Argienis z fwoiey 
niewinności śię fprawuie, 
iprzeprafza oyca 4g9.A1- 
chombrotowi zamałźon- 
kę deklarowana 523. z 
kąd lamentuie i do Poli- 
archa pifze526. feqq: Ar- 
gienis Poliarchowiodda- 
nagi9. gratulacya na iey 
gody 833: 

“Arfjdas wierny Konfyliarz 
Meleańdrow 16. Poliar- 
chowi życzliwy 38. idźie 
do Tymoklei, tak też do 
Poliarcha w lochu bedą- 
cego 56,57. do Argieni- 
dy pofłany 61. rozmawia 
śię z chłopftwem z ftrony 
Archombrota 80.2 ftrony 
PoliarchauArgienidy 84. 
Poliarchowi odpowiedź 
niesie 121. z Poliarchem 
do Argienidy idźie 123, 
405. z Tymonidą do Me- 
leandra powraca 193: wi 
ta Radyrobana 265. Poli- 
archa z błędu wywodźi, 
że Argienis iefzcze pan- 
ną 391. po Poliarcha po- 
fłany z liftem 530. idżie 
do Kościoła Fortuny 534. 
z flotą Poliarcha śię zie- 
chat 542. lecz przy po- 
mftaicey burzePoliarcha 
niewidźi60g. do Maury- 

"tanii przybył 716. tam 
zachorzał 720. Poliarcha 
wita,dźiwwiąc się,że lity 


Konnotacya 


ukradźione Forbas od" 


dał 732. z liftamipofa . 


do Meleandra 760. przy” 
byt796. 

Aryflokracja lepfza nad Mo 
narchyg r02. vid. rząd: 
Afirologiaiak iey obferwacy? 

omylna, dyfkurs 240.(44* 
Aftoryftes_ albo Poliarch, 9 
iego narodzeniu , eduk?” 
cyi, utraceniu, i iak Kont” 
mindorykfa zabił, i 23 
Krolewica deklarowany» 
Zupełna Hyftorya 545 ** 
-- 605. vid, Poliarch« 
Ajglum niewinnych 27- 
Ażeifi nad Szalonych gory 


96. 

Atlas gora 208. bayka o nit 
217, 629 - 

Atropy 682. 

Autor czemu kśięgę tę pió! 
222, (qq, tę księgę koń” 
841. 


B. 
Achus 642. Medyk 384 
wfzyftko umie 64r. vi” 
wino. 

Baleorowie w procach do” 
brze wyćwiczeni 273; 
Bankiet Melandra 329. KIE 

bula394.Radycobana467 
Bayki,cały ludzki żywot3” 
vid, prożność. 
Belerofon 465. f 
Bialaglowa fwawolna 5%, 
milczeć nie może ba 
463,557. barzo mitui 
a37- Męża przedośe 3 
vid. dźiewka. git” 


Bitwa, 
666, fe 
zLikog 
ryfta 3 
fem sg; 
banem 

Bocbus do 
fłem pr 

Bogaty vic 

Bog ieft 7 
dźidy i 
539. m 
467.cie1 
Kogom: 
tego pil 
436; 47 
834, 84 
ofiary ` 
go trzel 

Bogowierc 

nieba y 
niebiei 
bydło śi 
bogow 
464. 
Brytomiane 
Poliarcl 
niu leg 
forya 5. 
Bunty aka 
czątku 1 


niebie 6. 


Forbas od" 
iftami pofan 
ra 760. przy” 


epza nad Mo” 
„. vid. rząd: 

ey obferwacy? 
kurs 240.(44* 
yo Poliarch, © 
zeniu „ eduka” 
(iu, iiak Kom” 
1 zabił, i 2% 
deklarowany? 
ftorga 545 7" 
I. Poliarch» 

nnych 27- 

lonych gorfi/ 


„ baykaoniń 


siege tę pió! 
księge koń” 


, 
z, Medyk ati 
umie 64r. V! 


 procach do 
iczeni 273: 
dra 329. Kleo” 
dycobana461 
ski żywota? 
ość. 

wawolna 54 
e może 4%) 
irzo mifuig 6 
przedaie 3 
ka, Bit 


przednich materyy. 


Bitsoav;,291.4q.418,589,648, 
666.feqgq. Archombrota 
z Likogienem 296. Aftyo- 
ryfta z Kommindoryk- 
fem 589. tegoż 2 Radyro- 
banem 66g. 

Bochas do Meleandra z. li- 
ftem przybywa 760,799. 

Bogaty vid. doftatki. 

Bog ieft 786. czyfty, praw- 
dźiwy ibid, ieden tylko 
539. moe Tego ibid.442, 
467.cier pliwość lego 564. 
Kogoma w opiece fwey, 
tego pilnuie 191363; 414, 
456, 471, 598; 627, 674, 
834, 840. Bogu i liche 
ofiary miłe 768. bać śię 
go trzeba 786. 

Bogowie rożni 5,286,465. z 
nieba wypędzeni 62. w 
niebieich niemafz, bo w 
bydło śię przeinienili 65. 
bogow rożnych ubiory 
464. 

Brytomandes, dźiad i OGiec 
Poliarchow, o panowa- 
niu Iego, chorobie, Hy- 
ftorya 546, - - Ś03. 

Bunty zkąd 322, 342. w po- 
czątku łacno ich rozwią: 
zać 327 , O buntach rada 
316, buntowników kara: 
włafne fumnienie493bun- 
townij 10;19,51222,5477, 
578, fiurowośći na bun- 


townika trzeba 318, 326. 
Buszą190, feqq. 606, 61, na 
niebie 649, vid. rozbie, | 


= 


'Eres. poftać icy, przy- 
tym chwalona 144, 
fmuci sig 287. 

Cerowiflus Poliarcha Wwy- 
chował 551. do dworu 
Poliarchowego z fynem 
Gielanorem wźżięty 5961, 

Charon 683, ) 

Charybdys 286. vid. Scylla. 

Chłopftwanieuważne poftę- 
powanie w tumulcie 79, 

Chmiel hetmani 78. 

Choruiacy 476, 480. Ary. 
das choruie 720. Poliarch 
217, 384, 677. feqq. na 
ciało więcey. waży, człek 
niż na.dufzęśbzy. 4-4 

Chwała Eyrymeda 55, 15ú: 
ranefa 76, Archombrota 
38. Dunalbiego 99; Ar- 
gienidy 138,752. feqq.Po- 
liarcha 577. : 

Chwała zbytnia Regnantoórh 
fikódźi; 321, 398. 

Cnota po śmierci płatnicy: 
fza 34. przy fwawoli tie 
może ttwać 59. u'dwo- 
ru niepofzanowana 74, 
firoy ieft naypięknieyfzy 
89, do otrzymania cnoty 
pobudka1oż. cnota fobie 
nadgrodą 307, 687. tay- 
trwalza 307, 331, Wyd 
cnoty rożne nagrody 415, 
359. Cnota naylepfze fot 
lacyum 35. przy. drugich 
przymiotach rada miefz- 
ka 99. 

Gnogli. 


Konsotacya 


Cnotliwy albo Chrześcianin 
102, 770. co upatry- 
wać ma 780. infzy cel ma, 
iak niecnotliwy 768. 

Cudzośiemiec, im nie wie- 
rzemy 53. ich obyczaie z 
początku ganiwizy, po- 
tym chwalemy 89. 

Cjanna 287. 

Cykłopow znaleźione kości, 
oich mocy początku 280- 
w Koryncie ich za świę- 
tych miano 281. 

Czyflość Bogu miła 535. 


D. 


| Elfin 465. 
Dolne sto, 636. feqq. 


Demades fyn Seleniffy 337. 

 Demokracya ; ieżeli nayle” 
pfzy rząd? 100.fqq. vid" 
rząd. 

Dochodyamnieyfzone wnet 
humorowatych uśmierzą 


319+ r 

Doktor 4772478, fzezęście 
mu pomaga naywięcey 
306, zapłatę chce 352, dy- 
fputa gorąca miedzy do- 
ktory 478: 

Doflatki, nic po nich 765. 
vid. Delikat. 

Druidowie Hyftorycy Fran- 
cufcy 545. Co fą 564. 

Duchownego od świeckiego 
ftanu roźność 109. głowę 
fobie obieraią ibid, vid. 
Ksiądz, 


+ Danalbà purpurat 16,99: 
chwalony 52, 99- przy” 
iąciel Meleandra, Niko* 
pompa, i Eyrymeda ibit 
fukceflyą gani rog. 

Dwor;nieftatość taki dwot- 
fkicy 29.fymulacya dwot* 
fka9g. fzczerości tam nie 
ma 99; 133. dwory chytro" 
ścią napełnione 148.prz)” 
iaźń dworfka niefiatecz” 
na 256, dworfka nien?” 
wiść 148- o ludźiach xot" 
nych nadworach 67. $44 
uczonych -przy +dworżć 
trzeba 71. O dworzan 
nach Sycyliyfkich 28. gd)” 
fkurs o dworach 28. 

Dyana żg7- pieśń na niż 
209. 

Dyeta, dobra dlaciała i dw 
fay 765.feqq. qi. do dłu 
giego życia fpofobna 466 

Dźiecię, zaraz poznać, co 1 
niego, bedjie - 535. fegt 
dziecinne poffufzeńftwo 
145.  dźięći Regnantow 
częfto złe 67. 

Dźieiopifowie 70. 

Dóeła,co do wielkich diel 
budzi ? 102. wiecznemi 
na papierze 71. zapła 
nie maią 415. 

Dźiewce fwawolney nieb$* 
dźiefz firożem 514. nado 
bna52.feqq.ich zabaw? 

| 356: vid, Białagłowa» 


» 


akut 
Eleke) 
fyg lepí 
czas Eli 
320. D 
107, 222 
Enna od L 
na 255: 
258. 
Eol 796. 
Eperekt za 
przy Me 
238. 
Eryfjla mę 
Eryks 287. 
Eryffen Pot 
155. w. 
Krola z 
mać172, 
liarcha p 
napufzcz 
uciec my 
186. pr: 
dzony 23 
dzony 23. 
ropa 628 
Brymedefa 
bankiet i 
go przeć 
155. zdrac 
ftena doi 
Biena zł: 
zdrady 
ftrzegł 4 
ina pod ii 
Tow my1 


urat 16; a 
2, 99. przy” 
dea Niko” 
'rymeda ibid 
ni 109. 

ść łafki dwo- 
ulacya dwót* 
rości tam nie 
wory chytro" 
jone 148.pr20" 
ka nieftatecz 
vorfka niena* 
ludźiach xoż 
orach 67. fad 
przy ¿dwor 
O dworzan 
yfkich 2g. gd)" 
jorach 28 
pieśń na niż 


dla ciała i dw 

q. 771. do dłu 
fpofobnar7ó6: 
, poznać, ço $ 
die 535. (Eqt" 
pofłulzerńftwo 
(i Regnantow 
7. 


U? A) 
wielkich dić 
„wiecznemi 
ze 71. zaplat 
$s 

wolney: nieh 
jem 514. Na! 
qq. Sy zaba 
Białagłowa» 


sł 


w 


przednich mażeryy 


E. 
akubior iego465. 


Elekcya czyli nad fukces- 


fyęlepfza 107. wiele pod 


Ę 
| Fe człowiek każde- 


mu fzkodliwy:14$, vid. 
Symulacya, 


czas Elckcyi nieprzygod!| Forum vid. Uśinulka. 


320. Dyfkurs o elekcyi 
107, 222. 

Erna od Likogiena oblężo- 
na 255. emu się poddaie 
253. 

Eol 796. 

Eperekt zaiek wefóły 144. 
przy Meleandrze ftatkuie 
238. 

Eryfjla męża przedaic 335. 

Erykszg7. 

Eryffen Podfkarbi Koronny! 
155. w fufpycyi iett 152.) 
Krola zdradą chce poi-| 
mać172. Kleynot do Po- 
liarcha pofłany, trucizną 
napufzcza 179. zkrycie 
uciec myśli, lecz złap: 
186, przekonany i of- 
dzony 233. z świata zgła- 

dzony 234, 
ropa 628. 

Bymedefa przymioty 55. 

bankiet iego 99. radaie- 

go przeciw Likogienowi 

155. zdrady fortelnie Ery- 

ftena dofzedł 231. Liko- 

giena złapać chce 236. 

zdrady Sardyńfkie po- 

frzegł 473, 


ha pod imieniem Anga- 
TOW 17,15, 265. 


Flota 260, 271. A 

Folwarku wefołego opila- 
nie 7. 

Fontana 49, 2082 vid, trz- 
dło. 


Forbas vid. złodźiey, 

Forteca 144. gęftych nie po- 
trzeba dyfkurs 343. 

Fortune 464. co pod tym 
imieniem rozumieć ma- 
my 539, nie ślepa 551. iey 
nieftaceczność 28. feqq. 
419. z nią igrać nie trze- 
ba 419. ślepa Forttina ry- 
chley co trafi iak roz- 
tropność uważna”7$,716. 
ślifkie iey dary 393. me- 
dykowi pomoc muśi 386. 
KościotF. 


G. 


z Acyfa płacze 50, 
286, 


Galera Krolewfka 264. na- 
pis nania ibid, 


Gisle 


Konnotacya 


GielanorRugaPolisrchow24: | Grzech 499. przez zły prze 


o powiada Tymonidźie 
śmierć Poliarcha zmyślo- 
ną 37: Arfydźie obiawia, 
gdźie Poliarch ieft 39. z 
Poliarchem rozbity na 
morzu zboycom śię do- 
ftat 196. do Argienidy 
poftany 195, 217. 388- An- 
tenora wita 219. Lifty 
Meleandei Argien: odda- 
ie 227. iego odprawa 256. 
x Arlydą śię potkał 390. 
do Hyanizby, że Poliarch 
flotą płynie, poflany:612. 
doMeleandra z Mycypią 
poflany 896. 

Gieryon ztrojaką twarzą 60. 

Glaukus 465. 

Glofunie, brać przed ftar; 
fzym 154. 

Glupi 96. 

Gniem sity dodaie 669. feqq. 
gniewaiący śię 240; 481 
488, 740. napis na gniew 
przy dyamenćie 453, 

Gobryafi Admirat Poliar- 
chow 342. z Arfydą, sig 
potkał z ktorym o Poliar- 
chu, Brytomandzie i Ty- 
mandrzedyfzkuruie 545: 
605.do Sycylii płynie 69: 
i przypłynął 706. Argic- 
nidźie purpur kofztowny 
i lifty Arlydowe oddaie 
4708. częfto z nią o Po- 
Hiarchu, dyfzkuruie ibid. 
z Poliarchem śię złączył 
802. 


'Go/podyni 26. 


kład nabyty,i przyrodzo* 
ny 786. ten iako uśmie- 
rzyć ibid.. ftrzedz śię 80 
trzeba 787. grzech dólŚ 
panuie ibid. kto dźić nie 
grzefzy durniem będźie ib- 
2a nim fzkoda r02.. prze 
cokto grzefzy, przez to 
będźie karany 234. 817° 
chy wyliczać w niefzczę” 
ściu, naywiękfze ftrofo" 
wanie 317. nie grzefzyć 
gdy możcfz, to to chwa* 
lebna 445. grzechy fwo* 
ie Każdy wymawia 48% 
kto ieft przyczyną grze” 
chu, ibid. 
Grzeczność 4, 3, 397, WT 
-467, 571, 614, (152, 80" 
"vid. chwała. 


H. 


'Alas 424, y 
Heraleon Szalony 1%% 
fto Poliarcha do Kro 
przywiedźiony 93. uwo” 
niony 97. 
Herkules 287. 
Hetman,dyfkurs o nimá 
Hyanizbe Krolowa Mau” 
tańfka, fkarb icy wyk 
dźiono 201. ktory PO. 
arch zboycom odeb”?, 
wfzy,oddaie 21. Podat, 
nek Poliarchowi po”. 
216. do Syna Archon 
brota aby powroćitęj A 
620, Poliarcha o MKK% 
p” 


prośi-pi 

na 624. 
dziękuić 
67% gn 
Archóm 
74 - - 
boje na 
pofyła v 
jorodze 
rolowi 

też e Pol 
brocie ga 
rza Mele 
Hyempfal H 
vid. Arc 
Hyeroleatdi 
od Argie 
miesie, i 
220;C0AT 
muie 2:7 
Byperefani s 
ich uzpoł 

< my śię pi 
ibid, Kre 
audyency: 
dyfkurs a 
predeftyn 


rowany. $ 
rani 10, 5 
wowił, ii 
1491. feqq. 


z zły przy” 
rzyrodzo* 
iko uśmić- 
jedz śię 30 
rzech dźŚ 
to dźiś nie 


l1o2. prze% 
, przez to 
24, BELE 
w niefzczę” 
cfze ftrofo” 
e. grzefzyć 
to to chwa- 
techy fwo* 
nawia 48% 
szyną grze” 


„397, 45% 
4, 152, BH?" 


zalony mi” 
a do Kros 
ny 93. uwo’ 


s o nim3łt 
ywa. Maus)” 
 icy wik 
or 

y deb% 
21a, Podat 
howi pob 
na. Archot 
orrocil pi 
ha o kk 

e 


przednich. mażeryy: 


prośi-przećiw Radyroba- 
na 624. że zwyciężył, 
dźiękuie, i winfzuie mu 
672 gniew Poliarcha i 
Archombrota .śmierzy , 
741 n 752. feqq: o- 
boje na zgodę do Sycylii 
polta 792.:- relacyą o 
porodzeniu Hyempfala, i 
Krolowy Anny czyni,iak 
też e PoliarchuiArchoin- 
broćie 824.fqq. co powta- 
rza Meleander 829. fqq. 
Hyempfal Hyanizby Syn'216. 
vid. Archombrot. 
Hyeroleauder , Apollinowi 
od Argienidy upominek 
niesie, i Gielanora widźi 
220;c0Argienidźie oznay- 
muie 2277. 
Byperefanicofą? 162. iako 
ich uzpokoić 169.nie ma- 
my śię pad niemi frożęć 
ibid, Krol im ofobliwcy 
audyencyi dać nie chcez4 1 
dyfkurs o nich 162. vid, 
predeftynacya. 
Bfloryey.; częfto i nieg- 
dnych chwalą 70, yide 
dźiciopis. 


L 


Bbuvanes, co za ieden? i 
chwała iego 75: 

dęzyk, na co murami obwa- 
rowany.;381, 7 kaleczy i 
Tani 10, 529, 668. cowy- 
wowił, iuż nie dogonifż 
491. feqq. 583. 


przyciąć go trzeba 498; 
524, 583; 605. vid. mile 
czeć, 

Ifgienia Agamnenowa 526. 

lnfiygator na Exyftena fkar- 
gę czyni 233. 

lowifi 287, 427 , 464. feqq. 
kościoł iego 765. 


«K. 


Alendarze w opifiniu 
| K pogod’ omylne 249. 


feqq: 
Kaluninia 539. vid. Ięzyk. 
Kalwin vid. predeftynacya. 
Karanie minie 7. vid. pòm- 


a. 
Kaflor z Pollukfem 66. 
Katana, Arakfymander ią 

woyfkiem obległ255.przez 
ogień, Etny uwolniona 
położenie miafta 


Kawaler,malowany 68. faq. 
zacnych mało 66,70,73. 
o kawalerach dyfkurs 68. 
vid, Szlachcic. 

Kleobul,Meleandrow Konfy- 
liarz 16. . rada iego przes 
ciwLikogiena 154. o bun- 
tach 317; o domowych 
rozruchach 342; o Ra- 
dyrobaneśie dyfzkuruie, 
396. 

Kleynot, drogi 176, 216. tru- 
dizna napufzczony 179. 
nie po drogich 765. feqq. 
gio. 


Hhh Kio- 


"Romibzals"* 


Ropar człówiekańndźih 159. | 
Komtdja 334; 462," 
Kommindoryks, relacya o 
nim 578. feqq. 
Kompaia,dobra pożyteczna 
8. i zabawy ieft czafii 371. 
wefoła ibid. złey ftrzefz 


śię 787- zj 


Konjzliarze , Meleandra 16. |* 


potrzebni 30. 

Korniufi certuie z bratem o 
koronę „i w bitwie Zo- 
ftaie 763. fs 

Komplementow, gdźie Sita, 
ceremoniy malo 8, co z 

„nich Bath 439, 

Kofi 308, 623, 647. 

Korona ciężar wielki Fa 

Kościof,co po złym w ko- 
ściele? 535, dla czego w 
nim złoto 769, 

Kradźież fztuczna Forbafza 
724. feqq. ieżeli pannę 
ukraść wolno 410, feqq. 
454. Kradźież . Radyro- 
bana zdradzona 477. vid. 
złodźiey. 

Kreflor,przyiaciołAnerocfta 
772: 780. późnaie'go 778. 

Krolowie, nazbyt wielka ich 
dobrowolność fzkodliwa 
10. feqq. 418. beż kòn- 
fidentow bydź nie mo- 
2230, 105. fłufznia że za- 
enych kawalerow przy 
fobie maigo: dla rządu 
fz, nie dla fupienia 104, 
«33.feqq, ` Krolem bydź 
nie pragni 7a. w wiel. 


twie żyiga8.iKrola bez 
"potęgi ńiktśig nie boiż37. 


i sg rowńemy'Kię rzadko 


widzą aogiodśiedhicznych 
° ifóbtanych rożność 318- 
poddanych Jiumory Gnać 
>" fmufzą 325 żenić Sięciak 
ihe nie inogą 450. w 
Fowolnympałfftwie czym 
"fyobg5i" woliowładni, 


| 
| 
| 


ibili cnotliwi 789: spra- | 


wie bez grzechu krolować 
nië mógą 77, siak dzić 
kroltiigibid. 

Krida, do aizpokoienia ha- 
łafow dobrzy šti Urząd 
ich, 1 rożność ftanu' du- 


NOHE odświeckiego | 


11o. łakomi 166; **kśiąda 


Ww ornacie 534: widza» | 


ikom o! 
Kupibyki 464. Kupido 834. 
*niezaraz uftaie w miłośći. 


sę, 
851 E 


Akomflo, co go" lizpo+ 
koirż do niećńót 1u- 
dźi zwodźi 18551360 nic 
nad nim dowcipnieyfze- 


80373. Kdięży 160, da 
wizyfikich prac zac 
ASIEK hę 


Lawa äro: vid; or 
gród. 4 
tafka ` pańika' nieftała ż9. 


zbytnia fiedobrą 318: 


Eiko- 


| rzuówobiycz żę. 


"kim öht óiebezpieczeń- | Likogienes , 3 


rodzony p 
wykraść ( 
zamku 1, 
zbity 13, v 
g019, eleko 
zMeleandr 
ła po zawa 
idźie 133. N 
nuie, że t 
142. fakcye 
perefanow 
bi1ó2. Lift 
pifze zdradi 
ciw Krolu 
wadźi 254: 
255, 258: na 
a258; mow: 
nierzow,ktc 
Kinąć chcie 
boz Melear 
290. lecz od 
ta zabity297 
pod nogi N 
rzucona ibid 
UęitolicaMa 
|od lodu ki 
Owoce 719. 
SSL fwe 
zgubęzażyw. 
e śię ludzki 
dzielił ibid. 
niewoienni ? 
Prożność. 
ścią wiz, 
apit 577: 


M 
PPZZZTA 
| chwaleb 


iebezpieczerń- 


8.<iKrola bez | 


iedźicznych 
rożność '318- 
Fufory: źnać 
żenić Sięliak 


iòga 450. w | 


íftwie czym 
olnowładni, 
vi 789: +pra- 
hu krolować 
g7. Tak- dźić 


)koienia: ha- 
y Sai urząd 
© ftanu' du- 
świeckiego 
166; Fkśląda 
ją. wid, za+ 


Kupido 834. 
ie w miłośći 


co go” izpo? 
niećńót lu- 
35,360; nie 
cipnicyfze- 
ży 160. da 
; Ci 
ac zachęca 


10, vid, o~ 


Mäta “ig. 
brą 318: 


i Eiko- 


pruednichmateryy, 


Likogienes , że z Krolow u. 
rodzony pyfzny 10. chce 
wykraść Qyca z corką z 
zamku u, 432. z pola 
zbity 13. wierfze na nie- 
8019. clekcyg chwali 107. 
zMeleandrem do kościo- 
a po zawartym pokoiu 
idźie 153. Meleandra wi- 
nuie, że traktat złamał 
142. fakcye robi 159. Hy: 
perefanow dośiebie wa. 
bi162. Lift do Poliarcha 
Pifze zdradliwy 181. prze- 
św Krolu woysko pro- 
wadźi 254. obległ Ennę 
255, 258: naćiera na Kto. 
ła255, mowa iego do żoł- 
nierzow,ktorzy śię prze- 
kinąć chcieli 278. na o- 
boz Meleandra naciera 
290. lecz od Archombto. 
ta zabity297: głowaiego 
pod "nogi Meleandrowę 

„rzucona'ibid:: 308, 
kfaftolicaMaurytarń(kaso6 

Poza lodu kielifzki i infze 
Owoce 719. 

budzie, moc wolą na własną 

zgubęzażywają 117. zkąd? 

Żeśię ludzki rodzay roz- 

dzielił ibid. czemu dźiś 

niewoienni? 409. vid, 

Prożność. 

Mdzkosczą wlzyftkiego do- 

ftąpifz 577. 

3 M 


4Fefifki ftan 517. nies 
chwalebna dla reli- 


| 
u 
| 


gii rozłączyć 176. śmierć 
tylko rozwięzuieg38,Krod 
low iaki bywa 450. mu- 
śl w nim bydź wolne o. 
bieranie331. naznaczony 
nięminie 502. niefzczę- 
tśliwy 515. czego upatry- 

wac,dźieci wydawając,ib. 
przy nim czafem fczęście 
ofłatnie 619. małżonką 
męża przedaie 335. . dy: 
fkurs 0 małżeńftwie 513. 

Mass299, 465. pies mu po- 
święcóny 275; ceremonie 
w kościeleMarfowymó74 

Matka fyna żałuie 361, 573. 
dziecię rodźi g25. feqq. 
vid. miłość, 

Madry z daleka rzeczy upa- 
truie 403, 146, 

Medyk vid. Doktor, 


M:leander; wdźięczny prze- 
ciw Palladźie 12,429 zdra- 
dom podległyro. mowa ie- 
go dla czegoPoliarcha fzu- 
ka 53. Archombrota tafka. 
wie przyymuie 88.rozmy= 
sla, ieżeli ma Poliatcha , 
zabić? 31. z Likogienem 
pakta zawiera i4o' Refo- 
lucye iego na Likogiena 
143; feqq. ktore cor- 
ce zwierza 146. tonie 
150. ratowany ibid. po 
Poliarcha pofyta r56. Li. 
kogiena wabiąc 183, Olo- 
dema i Eryftena złapał 
185: pafkwil na niego gg, 

Hhh 2 sa 


se Kóriótacja 


ia Likopienaz woylkiem 
naftępuić 254. Konfiilta o 
niefpódźianym “posilku 
Radyrobana 262; do kto- 
rego iedźie 264, zwyćię- 
żył Likogiera 298. Ra- 
dyrobanefowi  dźiękuie 
301. Peroruie do żółnie- 
rzów 307. Radźi śię Kleo- 
bula obuntownikach 316. 
posłow “od buńtowni- 
kow twarzą tylko karze 
340. zboycy'go napadli, 
lecz przez Teokrynę o- 
broniony 418! feqq. fly- 
fząc o zdradźie Radyro- 
bana, trwoży Się 474. ża- 
łuie że temu uwierzył 
486. miefza śię, czytaiąc 
lift Radyrobana 488. Ar- 
gienidę i Selenifię do te- 
go Liftu woła 4$8. feqq: 
Argienidę namawia do 
ftanu małżeńskiego 518. 
Archombrota za źięcia 
deklaruie 523. Tymoni- 
da z Archombrotem do 
Hyanizby pofyła, 703. 
trwoży śię z przybycia 
Poliarchowego iArchom 

brotowego 799. feqq. 
taiemny lit i skrzy- 
neczkę odbiera grz. Me- 
leander witaĄrchombro- 
ta, fyna fwego dotąd nie- 
znanego 813.coPoliarcho- 
wi gniewaiącemu śię o- 
anayimuie 816. Argienidę | 
Poliarchowi oddaie 817- 


feqq. fyna fwego obwó- 
tywa gig powtarza lil 
Hyanizbin 828. feqq: 
Menokryrus, / brat Olode- 
mow 255; 275. w po 
trzebie od Sardów złapa” 
ny298. śmierć iego 3i 
Merkuryufi 465. 
Miafła 144; 206. feqq. 
Milczeć dobrze 361,492,524% 
583» 605, milczeć białe” 
głowy nie umieig, vid: 
białagłowa rzadka rzec 
426, vid. Ięzyk. 
Miłosć woyną ieft,część Ii 
Rozd, V. u białeygłow! 
miary niema 62; 737. 16” 
łośći zaraz zabiec trzeb?” 
kiedy nie chcefz bydź * 
niewoli 159. wnet śię WY% 
daie 15, 131. rożne myśli 
wzbudza 135, 158,173;260+ 
a12, wnet śię rozwefeliw 
jaki początek ma 157.444, 
we wfzyftkim boiaźliw 
gim. moc iey wielka % 
16,159,431 iak ią poż! 
fkać ukogo możemy 174 
feqq: nie trzebaicy nag, 
śłumić441. o miłośći 
fkurs 408. feqq. napis”, 
miłość przy. pofyłat”, 
dyamentu453, miłość © 


cierzyńfka 549.fegq:7 r: 


5753737: 
Minos 465. p 
Mlody 395, 591 vid B 


caność, M oli 


Moda, dźiś 
dług mo 
trzeba gg 
ta 640. 

Monarobya 
żytkuni 
litao1, 
ibid, wic 

Morze nie 
marłym 

Muzykant z 


Tigroć 
dzie 
Nagrdbek, 
Poliarct 
121. na 
życiu ch 
zną zgl: 
Seleniff 


buntow 
pokoy: 
376. n 
fzczerą 
chwały 
nefa, 
tnymż 
pierśći 
453 ne 
467. na 
dą chs 
pis, € 
ściele? 


wego obwó* 
owtarza Ji 
828. feqq: 
brat Olode- 
273. w po 
ardów złapa” 
*rć iego 3il 
5e 
5. feqq. 
2 361,492,524 
nilczeć białe* 
amicią, vid: 
rzadka rzec? 
szyk; 
ieft,część IÉ 
białeygłow! 
a 62, 737: m 
jabiec trzeb? 
hcefz bydź * 
wnet śię Wy 
rożne my* 
i 158,173:2604 
ję rozwefeli” 
sk ma 157/49, 
m boiaźliw* 
cy wielka 5 
iak ią po”) 
y możemy 174 


L vid. p” | 


mb 


i 


Moda, dźiśieyfza- 787. we- 
dług mody fzaty nośić 
trzebag9.-moda w świe- 
ta 640. x 

Monarchya, mniey ma po- 
żytku,niżeli Rzeczpoípo- 
litarororacye i dyfldits 
ibid. vid. rząd: 

Morze nie zgadza Śię ziu- 
marłym 203 7 

Muzykant 3771, 833- 


N. 


Tigroda “do wielkich 
dzieł budźi 102. 

Nagrdbek, na niewinnego 
Poliarcha 41. na” ficzkę 
azt. na człeka, ktory w 
życiu drugich truł, truci- 
zną zgładzonego 235. na 
Selenifię, ktoraśię zabiła 
498. 

Napis, na afylum niewin- 
nych 27. na okręt kro- 
lewfki 263. nia tryumf nad 
buntownikami 299. na 
pokoy 310. na ogrod 209, 
376, na małżonkę nie- 
fzczerą 335. napis zu- 
chwały na Radyroba- 
neffa, iakoby był zalo: 
tnym żołnierzem 396, na 
pierścień dyamentowy, 
453 na grzeczność 457, 
467. na gody, pannę mto- 
dą chwaląc 696, 833. na- | 
pis, co po złym w ko- 
ścieleł 535. ną cepli] 


wość Bofką 564. na krola 
z niebezpieczeńftwa ra- 
towanego 657, na Bachu- 
fa 642, na Tyrana zabi- 
tego 682. nażyćie ciche i 
fkromne 765. na doftąt- 
ki,że nieponich ibid. na 
iednego ;. ktory śię mo- 
rzem puścił 796. 

Neptun 464. Oćiec olbrzy= 
mow 281. Radyrobanes 
śię do niego modli 653. 
Ołtarz iego 793. o pom- 
ftę profzony 794 

Niecnoty zapłata 449, 563. 
rożne niecnoty 586, 684, 
feqq. 

Nienawiść vid, zazdrość, 

Nieprzyiaciel,tayny fzkodli- 
wy 148, 226, 364. kiedy 
śię go bać trzeba 204. fqq. 
iak śię zdrugim wita 669, 
yo. ziednany 134. vid. 
przyjaciel. 

Nieśmiertelność, Iudi dwo- 
iaka 70. żiemíka faba 71. 
ta trwała, co na papier 
wleżeibid, cnoty 268. 

Nieflerescie,wytrzymaćtrze- 
ba44. w nim przyiacic- 
la niemafz 289. trudno 
mu śię przeciwić 477. cu- 
dze poprawić nas ma 348. 
czafem ief fzczęściem, 
603. 

Niemdśięczność,. Tt, 3803 
487- 

Nikczerność vid, prożność, 
Hhh 3 Niko- 


Nikopomp Poeta, wywodźi 
Monarchy3 103. gorliwo- 
ścią o buntownikach , i 
złych obyczaiach dyfku- 
ruię222 Co w tey księdze 


opifać myśli223;224wroż- | 


ki,żefalżyste fą,wywodźi 


242, tę księgę kończy 841. | 


Nowinie nie trzeba wierzyć 
47, io. fpofob, wefolą 
oznaymić, żeby nie fzko- 
dźiła 574, 


O. 


Bra. drogi 2085338; 
Odpufly codźień nowe 
429. vid. fuperftycya. 
Odmwaga,zbytnia niecnotą 4. 
w podłey okazyi fzkoda 
ią trawićg2. częfto wic- 
<cy fprawi, iak długa 
oftrożność 136. odważny 
275371, 384. czafem drzy 
16, 404. musi bydź m3- 
dry 334 odwagi albo męz- 
twa ołtarz 707. 
Ogrod, 20$, 403, napis 209, 
376. 


Okret, krolewski i wierfze 
nań 264 zatopiony 189. 
zpychaią okręt 469. 

Okrucie/ fiwo vid, Tyran, 

Olbrzym vid. Cyktop 

Olodemi,z fakcyi Likogiena 

135. złapany 187: z tru- 

Gizną zniefiony, i nagro- | 

bek iego 255, 


Kornotecya 


Ofirożmość, dobra39. odwa- 
ga czafem więcey fprawi 
niż oftrożność 136, 


P; 


Allady święto 124, 435- 

Meleander wierzy, że 

go Pallas ratowała 426, 
pieśń na nią 126, 

Pafkwil, na Likogiena't9,na 
Meleandra 188. 

Peregrynacyay naprawia 0- 
byczaie 8, 9. pożyteczna 
598,czafem iefł bez pożyte 
kuibid. 8, 9, 

Piekło 567. 

Pieniądze , potrzebne 69: 
wiele umieją 12, 76. za 
niemy promocya 76, Í 
wfzyftko idźie fmaro- 
wniey uz. dla nich wizy- 
ftko: cierpiemy 185, nie 
darmo na nich ptaki kute 
146. vid. łakomftwo. 

Pierścień, kuńfztowny 26t 
bogaty 452 vid, kleynot, 

| Pierciuch sto, 636. feqq. 

Piiany 64t. 

| Piramus, co nas ta bayka 

uczy ? 47. 

Planeta, pod iakiey śię kto 

rodźi, takie też ma fzczę* 

ście 241, feqq. nad człeć 
kiem nie panuie 244. dy” 
fkurs o tey materyi ib. 

Plato 257; 484, 


Pobo- 


Pobożhofé 
r69svi 
Pochlebcy, 
niewim 
fpolftw 
kow m 
nióe- bi 
nieysiş 
Pañow 
398... 
459% 1 
zdobią 
400; 48 
Podarunk: 
bogaty I 
Kleyno' 
Podatki cc 
nówićń 
Poeta 226 
przy każ 
fze pifz 
ftwem 
p panow c 
zowam 
chlebca. 
Pogrzeb w 
tych 3oć 
Pokoj. wa 
chwalo! 
trwałeg 
T długi: d 
buntow 
nym.za 
13, 1343 
ma bydź 
feqq. 
Pokuta, ia 
niefzcże 


'a39, odwa” 
igcey (prawi 
ść 136. 


tO 124, 435" 
r wierzy, ŻE 
towała 426: 
126, 

ogiena' 19,18 
8. 

laprawia 0- 
pożyteczna 
ft bez pożyte 


rzebne 69. 
12,76. za 
ocya 76, Í 
żie fmato- 
l nich wfzy* 
1y 185, nie 
ptaki kute 
mftwo. 

towny 261 
d. kleynot, 
feqq. 


s ta bayka 


iey śię kto 
Ł ma fzczę” 
„ had ezte- 
ie 244, dy” 
teryi ib. 


Pobos 


przednich materyy. 


Pobożność fama trwałazig, 


769. vid. cnota. 

Pocblebcy, Tz kodn 398; 490- 
niewinnych. częfto po- 
fpolftwo” za pochlebni- 
kow miewa 30, zły ko- 
nice biorą gr przyteńe 
nieysi piak enotliwi 69. 

sPańow) pýfznemi czynią 
398. „wierzchem głafzczą 
45 niecnoty Panow 
zdobią cnoty vfukienką 
400; 485. vid. Poeta. 

Podarinkow efekta 12, 121, 
bogaty 176, 3384452: vid. 
Kleynot. 

Podatki co f}? kto ie pofta- 
nówić ma? dyfkurs 631 

Poeta 226. niedobrze że 
przy kaźdey okażyi wier- 
fae pifzą 298. z pochleb- 
ftwem fwoim pyfznych 
panow czynią 398: eksku- 
zowani 397. vid; Po- 
chlebca. 

Pogrzeb w potrzebie zabi- 
tych 306. 

Pokoy. wymalowany, 310. 
chwalony ibid. 834. nie- 
trwałego przyczyny 342. 
długi fzkodźi, 636. z 
buntownikiem  zbroy- 
nym zawrzec nie trzęba 
13, 134, 323. domowy iak 
ma bydź utrzymany ? 348. 
feqq. 

Pokirta, iaka ma bydź ? 537. 
nieficzera, gdy grzechy 


taiemy340. vid, fumnie- 
nie. 
Poliareb,(AftyoryftesSkor- 
danesjnazwany, czafem 
mu też imię Teokrync) 
zboycow ą pofłow Liko- 
giena pobił 3, 6. z Ar- 
chombrotem śię pozna- 
wa 4.na pytanieArchom- 
brota, o, Argienidę, du- 
ma 15. miefza śię, że na 
niego „angary  zapalono 
2a.  Bogow niewinny 
wzywa ibid. wrzękomo 
ucieka 23. feqq. w Loch 
idźie33. mafzkarę wdźia- 
wfzy 60, żegna Tymo- 
klea 122, i idźie do Ma- 
gielle 123; gdźie śię. w 
kościele Pallady z Argie- 
nidą widźi 129. Tan 
kiiem w bok wźiąwfzy, z 
nią śię żegna 132.na zboy- 
cow morzkich, będąc 
rozbity,napada196, kto- 
rych pobiwfzy,ukradźio- 
ny Hyanizbie fkarb ode- 
brał 198. u zboycow lift 
Likogiena znayduie 204. 
do Hyanizby iedźie zr. 
zboycow kilka z fkarbena 
iey oddaie 215. upomin= 
ku brać niechce 216, zaa 
chorzał , 217. winem 
Kwartany zbywa 384. da. 
Sycylii przypłynął 387.d0 
Argienidy zkrycie przy- 
chodźi 405. * dźigła iego 
pod imieniem Teokryny 
Hhh 4 357 


Komiożacja 


337-- 975. 407 += 431, ra- 
dźi śię z Argienidq 406. 
urodzenie i Edukacya ie- 
go, vid,  Aftyoryftes. 
Chwała Poliarcha 577. 
u Hyanizby trefuinkiem, 
6i. "Ta go o posilek 
prośi 624. wyieżdża do 
obozu 646. nie chce za- 
bobonow 659. potrzeba 
2 Radyrobanefem 664. z 
nim poiedynkuie 668; i 
zabiia go 67i. tryumfuie 
ją. na rany choruie, 
677. lifty od Argienidy 
odbiera 726. Arfydę wi- 
dźi 732. "na Archombro- 
ta śię przy witaniu gnie- 
wa 740. gniew ten Hya- 
nizbe uśmiierza 741, 747. 
faq. 754. Aneroefta po- 
anaie, 776, 778, 783. do 
Sycylii z Archombrotem 
płynie 792 gniewa śię 
na Archombrota g13. od 
Męleańdra uzpokoiony, 
Sardynię z Argienidz'od- 
biera '831,  Archombro- 
towi fwoią śioftrę obie- 
cuie 836. 

Pomfla 25, 554. Bolka 138, 
161, 566, feqq.. za grze- 
chem 153., nad niecnotą 
563. nie mśći śię, 434. 
mścić śię nad możniey- 
fzym głupftwo, ibid. 

Pofa/„iakima bydźł699,cięż- 
ki urząd 485. feqq 700, 


feqq. fekrefa do famych 
krolow pifać miaią 702+ 

Prawa, trzeba dla złych lut- 
dźi 104. prawo złe 636- 
dawać, ieKrolem należy 
635. x 

Prævdaukryta barżiey ko* 
1le224, 226, 449. 

Predefiynacye Uśinulka zle 
tłumaczy 538; 540. 

Progńofłjki omyłne 251. At- 
gienidy 138. Księdza fal- 
fzywie. prognoftykuią » 
161, zdradliwe Aftrolo+ 
BOW 242: 

Proferpina 287, 

Proteuf 465. 

Prożmość świata i ludźi 95» 
101; 147; 150,373,435;4607 
480; 601, 646, 702. zmy” 
flow 460. 

Prożnowanie, żrzodło grze” 
chow 636, 771.. iak prze- 
fkodźić w .popolftwie? 

feqq. 

klinać kogo 20, 23% 


Pr 
503. 

Przyiaciel, ziednany niepeź 
wny 26, 134. nieoftrożni 
fakodźi 223. niczaraz g0 
obieray 275. kiedy .z:0% 
czu (wą przyjaźń odmie* 
ni, 449. w niefzczęśćii 
rzadki, 289. w fzczęścii 
dofyć ich 368. vid, nić” 
przyjaciel. 

Przymioty vid, chwała, 

Purpur drogi 708. 

Pych 


| 


Pycha.albo 
3L> 509: 
Zrzodło 
fzczęśli 
nakonie 


Pyfiny1z.cc 
ra pyfzn 
woli n 
Pana, n 
263. 


Adam 
Radyr. 
przypły 
iego, 2¢ 
pośiłku 
ścił Arc 
Likogie 
gienidź 
śię Wir 
o Argie 
ruie o 
gienidy 
rozmaw 
leniśie 
Jenifa s 
kretów 
wiaduic 
daiego 
że śię + 
wa śię . 
leandra 
stodicżdi 
woynę 
+ na oboz 
fki nap; 
bitwa 


1 do famych 
miaią 702- 

Ila złych le 
wo złe 636- 
olem należy 


barźiey ko* 
49. 
Jśinulka zle 
340. 

ine 251. Ar- 
Księdza fale 
znoftykuią » 
ve Aftrolo+ 


1 i ludźi 95 


1734354603 
„702. zmy” 


zodło grze” 
t. iak prze” 
popolftwie? 


O 20, 234 


nany niepér 
nieoftrożni 
niezaraz gô 
kiedy 20% 
laźń odmie” 
niefzczęśćiu 
w fzczęściu 
$. vid, nie” 


chwała, 
8. 
$ Pych 


przednich Pe 


Bycha,albo żądza honorow 
31, 509. Likogiena; 10. 
śrzodło wfzelkiey nie- 
fzczęśliwośći 235,462,595. 
nakoniec upada 31,51,595. 

Pyfny1a.co go niży ? 319 ka- 
ra pyfznych 617, 675, 688- 
woli nieprzyiaciela za 
Pana, niż fobie rownego 
163. i 


R. 


Adamant 465. 

Radyrobańes, do Sycylii 
przypłynął 260. intencya 
iego, 263. Meleandrowi 
pośiłkuie, 292. zazdro- 
ścił Archombrotowi, że 
Likogiena zabił 301, OAr- 
gienidźie myśli zin. radźi 
śię Wirtygana 315. prośi 
o Argienidę 330, delibe- 
ruie o przyftęp do Ar- 
gienidy 333, „z nią famą 
rozmawia 336, Obraz Se- 
leniśie pofyła 337. z Se- 
leniflą śię rozmawia; i fe- 
kretow o Teokrynie do- 
wiaduie śię 350,447.zdra- 
daiego na Argienidę 456, 
že Się wydała 478; gńie- 
wa śię 481; i lift do Me- 


Jeandra pifze 483; wcale | 


sodicżdża 502. Hyanizbie 
woynę wypowiedźiałótą. 
na oboz piianyMaurytań- 
fki napada 644. pierwfża 
bitwa 647. trefunkiem 


dóLikfy wiechał 6st, ody 
ważnie tonią przepły- 
nąwfzy 653; wrocił śię 
do fwoich 656. gufło 
chwali 660. wtora bitwa 
664. Poiedynek i roz- 
mowa z Poliarchem 668, 
zabity 671 o trup iego 
Sardżi profzą 675, Sardo+ 
wieuciekli 679, 

Rebelia vid, bunt. 

Religia, pretekftem woyny 
bywa 222. iey rożność 
NE 166. infzey re- 
igii ludźietrzebanawro- 
ciGnie wywrocić 164,169, 
feqq. religia rożni ludźie 
+65. gorliwość przećiw 
religii Uśinulki 163. iet 
darem Bofkim 169, do 
niey ` przymuśić nikogo 
nie możemy 170, 

Rodańus rzeka 360, 

Rodic, rodticielskie pofza- 
nowanie, 597. rodźica 
wnet zmiękczyfzĄto: 

Rokofi, dyfkus o rokofzach 
322. 

Roztropność ołtarz 767: 

Rozbit na morzu 189; 196, 
vid, burza. 

Rządpofpolftwa albo prze- 
dnych panow zły, 104, 
woiewodow dobry 102, 
iten ganiony, 105. vid, 
Monarchya,Demokracya, 


Rzeczpospolita, ktora fzczę- 

| śliwa toż vid. rząd, de- 
mokracya, Monarchya. 

Hhh 5 Rze: 


Konnotacya 

Rzemiefnicy zbytni fako- | Syfalceo ża fwvych chte bydź 

* dzą 70, = zabity 660, żłapany 663. 

Silny 590, 

Slaa 486, 521, 524, 548, do 
wielkich dźieł ludźi bue 
dźitoż: e 

| Słoń opifany 650. fzaleie 

|| ibid, 


s. 


Wżurnus, lacynm iego37. 
bayka:o nim:462, dźie- 
cig mu ofiarowane 658 

Scylla 46, 286. 

Seleni(ja Ochniyfirzyni, Ar- 
gienidę od zabicia śię 
przefzkadza , 45, <- ho: 
nor Tymoklei pfiie 148. 
upominkiem: Radyroba- 
na zwyćiężona 338, z cze- 
go mu «przychylna 359. 
tajemnice; mu wydawa, 
353417. Argienidźie Ra- 
dyrobana zaleca 379.2 Ra- 
dyrobanefem | o. Poliar- 
chu zdradliwie dyfkuruie 
447454; radi; aby Ra- 
dyrobanes z mufem Ar: 
gienidę wźiął ibid,w tych 
zdradach od Krola ekfa- 
minowana 491. z ftrachu 
uciekfzy,z (obą rozmyśla 
493, lift pifze 495. mor- 
dnie, i zabita się 496,icy 
nagrobek 498. 

Sem kiedy śię dobrze matzy 


Słońce 47. 

Sluga wierny 33, 531. dobry 
rzadki 7215] 

Smierć ftrafena298,408,547> 
601, obietana nieminie 
598, wfzyftkim ieduaka 

527; 547. 

Smatek 129. kto goniezko* 
fztował , niegodźien ra- 
słości 35. 

Smutny 373 43y 416, 7077, 

Spufobni'na dworach nie fg 
fzanowani 67. 

Sprawiedliwość , naylepfza 
potęga 147, 597, iednak 
bez mocy niezawfze wy* 
grawa 412. 

Stary długo śię rozmyśla, 
367. 

Strach, ftrachem zdięty 2, 5 
25, 38, 44, 63. feqq. nić 
trzeba nagle śmierzyć 44 

Styks 682. 

Sukcejfya, czyli elekcya let 

co (3? 105,66. pla? to. z czego p 

Sykambre Poliarcha wy- elekcyi bunty 320, fegt. 
chow ała 531. dyfkurs o fukceffyi roz. 

Summit: 


372. 

Seym, kiedy nad karkiem 
miecz wisi, feymować 
fzkoda 632, 638. feymiki 


Sumienie 
* 499.565 
dzę na 
gryźie 
nia nie 
lić go n 
Super flycy. 
moc ley 
kąd poc 
Surowośći 
bna nat 
226, 
Swięta, ie 
coraz n 
Sycylia, í 
fany 20 
perfani 
© 341. uti 
woyny 
238, 324 
102, 324 
j okol 
fk ż05 
fzych m 
Symulacya 
364 43 
2787. dw 
Szaleńfwo 
każ96. 
chę,i c: 
Teie ibic 
Staty, we: 
trzeba : 
gto. 
Szczęście, 
wałem 
na rzą 


ch cheć bydź 
łapany 663. 


524, 548, do 
el ludźi bue 


650: fzalcie 


| 531, dobry 


284085447 
a nieminie 
im ieduaka 


go niezko* 
godżien ra- 


16,707, 
rach nie f 


 naylepfza 
97. iednak 
zawfze wy* 


rozmyśla, 


zdięty 2, 5 
feqq. nie 
nierzyć 44+ 


elekcya ler 
‘zego przy 
320. feqdt 
'effyi 102. 
Sumnit 


przednich materyy: 


Sumienie, 41, 45, 493 feqd. | 


499.565. Bog tylko wła- 
dzę nad nim ma, 170. 
gryźie 41. złe uzpokoie- 
nia nie ma 494: uchy- 
lić go nietrzeba 399. 
Superfłycya, 358. feqq, «638. 
moc ley 161, 428, 429. z 
kad pochodźi? 430, 
Surowośći krolom potrze- 
bna na buntowników 318, 
226. 
Swieta, iak śię święcj 640. 
coraz nowe 429. 
Sycylia, ftan Sycylii opi- 
fany 20, 316. feqq. Hy- 
perfani r59 - = I7. 
341. utrapienie pod czas 
woyny domówey' i60, 
238, 324, 336. 0 clekcyi 
102, 320, o nietrwałyth 
pokoi 341. fqq. 0-woy- 
fku 505. o podatku; i in- 
{zych materyy 63r. 
Bymueacya 98; 204, 273, 334; 
364, 432, 447. krołow 
787. dworfka 98. 
Szaleffiwo,zkąd w człowie- 
kał96. każdy człek: tro- 
chę, i. czafem nazbyt {za~ 
Teie ibid, 
Staty, według. mody nośić 


trzeba 89. bogate 267,! 


Sro. 

Szczęście, każdy (wego ko- 
wałem 28, 246,  ieźli 
na rządzie planet za- 


wito? 242, 244, frero 
ścia ludźie nie uważaią, * 
aż gdy go tracą 357. nie- 
fzukay w nim poprawy; 
ibid. vid, fortuna , enie- 
fzczęście, 

Szkoda, cudza nas przeftrze- 
ga 348. 

Szlachcic, prawdźiwy "512, 
malowany, 68, 510, 636, 
vid. kawaler, 

Szturm vid, burza, rozbić, 

Szynkarz 511, p 


T. 


Eokryna vid. Poliarch, 
Toniący 130, 654, vide 
Rozbit, 

Tuwarof vid. Kompania. 

Fucina otruty 234. feqq. 
Kleynot znią napufzcza« 
nyre > 

Tiyton 465. 

Tyihif, vid, zwycięztwo, 

(6, bogowz nieba wy- 

pędził 6g. 

Tmoklea, 0) ratunek Wofa ze 
Poliarcha w fwoy) fklep 
kryie 24: feqq> Pólidre 
cha w chłopfki ftroy o- 
dźiewa 6, w iey dómu 
fzukiią Poliarcha 77, 79. 
iey honor Seleniffa pfuie 
148. ksienią, zofłaie 836. 

Fymandra, matka Poliarcha 
836. o niey Hyftorya pige 
kria 546 - - 603, 


Tyma" 


Konnotacya. 


Zymónides, Poliarcha żału- 
ie'38. śmierć Poliarcha 
rozgłośił 40. z poda- 
runkiem do- Poliarcha 
pofłany 179. fmući śię 
na widok rozbicia morz- 

- kiego a1g9. wierząc że 
Poliarch rozbity, 192, 
wraca śię do Sycylii z 
Arfydą , ktorego pot- 
kat ibid, czyni relacyą 
drogi fwey, 229° Po- 
flem do Maurytanii od 
Mćleandra 699. przy- 
czyny gniewu Poliarcha 
i Archombrota Hyaniz- 
bie opowłada 751. 

Tyran 633, 684 żabity 595. 
ubogi lamentuic na ty- 
rana 633. 


u. 


Bogi,lamentuie na Ty. 
rana 633. votum pau- 
pertatis, 765. uboz- 
two pożyteczne, 786, 


791. 
sUrzędnicy, hardźi to; 11, t2. 
źli bez kary niebędą 19, 
20. 

Uredy, oftrożnie rôzdawać 
trzeba ro. przez pienią- 
dze, doftąpifz 76. doży- 
wotne przyczyną fą do- 
mowych rozruch 346. 
upatkom podległe soo, 


Ufinulka, nową religią w 
Sycylia wprowadźił 16% 
vid, predeftynacya, 


Wiara vid. religia. 

Wino, lekarftwo, na kwar” 
tanę 384. wfzyftko umie 
642. po winie koncept 
dobry 99. vid. Bachus. 


Wirtygames 267.  Seleniśić 
od Radyrobana lift od- 
daie 453, Gienerat prze” 
ciw Maurow 648. 

Witanie, Krolow 268. wita” 
nie dźieći i rodźicow* 
559» 573, 738; 813: Kroli 
z poddanym, q76.. Krols 
zfynem 778. witanie nie” 
przyjacielskie 297, 668: 
740. 

Woiewoda,dyfkurs o nimio% 

Wolność 101, 13. iarzm0 
nośić nie może 159. cl 
nie ma: wolności, kiedj 
planety na nim rządzi” 
245, 247. wolność ma” 
żeńlka 331. cudowna 5% 
częfto ieft fwawolą 63 
feqq. 

Woyih 


Wojna ; 
159 fe 
ludzie 
509. 
domos 
dło ial 
feqq. 
eylii 
woyny 
inakfzi 
domo 
czyny 
dycya 
o woy 

Woy/kosis 
dylku! 
karan 
rzyući 


Akon 
kor 
po re 
785. 
166. 
785. 
Zal, wic 
trzeb: 
rzyć 4 
niż c 
fmute 
Zartowa 
grzec 
Zafluga 
ma 4! 


ą religią W 
> wadźił 162» 
nacya, 


b 833. 
ość za dów 
1, vid, nies 


gia. 

o. na kwar’ 
żyftko umie 
ie koncept 
l. Bachus. 

„ Seleniśie 
ana lift ode 
neral prze” 
648. 
wżóg. wita” 
| rodźicow r 
» 813, Krol 
776. Krol 
witanie nić” 
e 297, 66 


irs O nimos 
iarzm0 
czić! 
ości, kie 
nim rządź 
olność mał 
udowna 5% 
wawolą 63% 


Woyni 


przednich materyy. 


Wojna, iey pretekft 12, 
159 feqq, 222. czemu 
ludźie teraz niewoienni? 
509. : woyna zkąd? 117. 
domowey woyny Źrzo- 
dto iak zatkać ? 316, 340. 
feqq. utrapienie w, SY- 
cylii -podczas domowey 
woyny 160, 324. domowa 
inakfza niż poftronna 323, 
domowych woien przy- 
czyny 343. woyny kon- 
dycya zła 64p. ' dyfkurs 
o woynie 422. feqq. 

Wóyfłosieżi ieft:potrzebne? 
dyfkurs; 505, w woyfku 
kara na żołnierzow, kto- 
rzyuciekli z bitwy 645, 


dz, 


Akonu reguly 770. za- 


kon fzkodźi 788, nic. 


po regułach zakonnych 
785. Zakonnikow Życie 
166. dyfkurs o zakonie 


785- 

Zal, wielki 37, 38; 44. nie- 
trzeba go nagle smic- 
rzyć 44. fzkodźi więcey 
niż choroba, 48. vid, 
fmutek. 

Zartować z Bogiem wielki 
grzech 445: 

Zafługa, lichą dźiś zapłatę 
a 415, 


Zazdrość 148, 840: fąśiedz- 
ka, 568. dworska, 148, 
zazdrość z zrożnioney 
religii 164, 765. 

Zboycy, odmieniaią twarz, 
60. morzcy, 197. pas 
gromieni 3, 6, 198, 421. 

Zdrowie, człowiekowi nay- 
milfze 298. iednak mto- 
dźi na to nieuważaią, 
720. 


$ Zgoda 783.-prymufzona nie- 


trwafa 134. 

Zlodźłey, domowy 13; 186. 
wnet go wyda twarz 205, 
Forbas złodźiey ftuczny 
72a, feqq. karaią ich, u- 
fay. urzynaiąc 592. ieźli 
planety złodźieia wydać 
mogą * 249. 

Znak, Poliarcha przyrodzo» 
ny 550. Aneroefła 775, 
Zrwodło; 34, %49, 208,211. W 

Afryce ich mało 31, 

Zmierzchność bez niey świat 
bydź nie może 104, 633. 

Zwłoka fakodti 419, 6203 
692. 

Zmycjęztwo, napis 299. Try- 
umf folenny 300. feqq. 
674. nad własnemi fzko- 

„ dliwe5t, nad Likogiene- 
fem 297 nad Radyre- 
banefem 67i- 


Zwycięzca 139 57% 


Zycie 


A z od EE =, 
Konnotacya przednich mąteryy. 

Zycie, bez pokoiu nic 468. 
zpokoyne 750 długie la- 
ta daie 766, 767: fmu- 
tog niefzczęśliwe, 45. 


żyćia fwego koniec. wie- 

dźieć nietrzeba 150. ni- : 

gdżie nie ieft pewne 435, 
Zyrna żiemia 628, 76m. 


KONIEC. 


y koniec wie- 
zeba 150. ni- - 
ft pewne 435, 
628 TÓW, 


